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+ Szezesny Ruciński. Wczoraj w nocy zmarł ро 
długiej a ciężkiej chorobie $. p. Szczęsny Ruciński, 
naczelnik Sokoła krakowskiego i nauczyciel II 
państwowego gimnazjum w Krakowie. Ze $. p. Ru- 
cińskim schodzi do grobu jeden z niezastąpionych 

| filarów sokolstwa polskiego. Był on członkiem So- 
koła w Krakowie od samego założenia gniazda 1. |. 
lat 41 z czego 36 lat był jego naczelnikiem. Jako 
nauczyciel gimnastyki wychował całe pokolenie 
naszej młodzieży a licznemi kursami które prowa- 
dził dostarczył Polsce cały Legjon zawodowych 
nauczycieli, którzy dziś po całym kraju są pionie- 
rami i propagatorami idei wychowania fizycznego. 
| Wielki patrjota i marzyciel o odrodzonej Polsce 
nie wahał się pomimo już dość posuniętych lat 
stanąć w roku 1914 w szeregi Legjonów, w który 
żył nieprzerwanie 8 lat, a w których dosłużył 
stopnia majora, to jako dowódzca bataljonu 
w 2 p. Legjonów polskich, to jako dowódzca miasta 
Piotrkowa, a wreszcie jako inspektor wychowania 
izycznego w wojsku polskiem. Przed dwoma laty 
występuje z czynnej służby w wojsku, by wrócić 
do ukochanego przez siebie Sokoła krakowskiego. 
W sokolstwie prócz godności naczelnika w gnieź- 
dzie piastuje także godność naczelnika dzielnicy 
Małopolski zachodniej oraz naczelnictwo Związku. 
Na polu piśmiennictwa fachowego pracuje bardzo 
intensywnie, zasilając sokole pisma swojemi pra- 
cami technicznemi. W ubiegłym roku obchodził 
jubileusz 40-letniej pracy w Sokole, a ostatnio, bo 
przed dwoma miesiącami, odznaczony został w u- 
znaniu zasług dla Ojczyzny oerderem-Odrodzenia 
Polski. 4-7. . 

Cześć i wieczna pamięć zasłużonemu wojowni- 
kowi i serdecznemu Druhowi. G. R. 
= = = 
Z Dzielnicy Krakowskiej Sokolstwa otrzymuje- 
my następujące wezwanie: Wzywamy Gniazda 
Dzielnicy krakowskiej do wysłania delegacji człon- 
ków mundurowych na pogrzeb ś. p. Naczelnika 
Szczęsnego Rucińskiego, który się odbędzie w po- 
niedziałek dnia 11 b. m. o 3 po poł. z cmentarza 

rakowickiego. 
Prezydjum dzielnicy. 
а * * 

Rozkaz Sokoła krakowskiego. Wzywamy wszyst- 
kich członków Sokoła krakowskiego do wzięcia u- 
działu w pogrzebie $. p. Naczelnika Szczęsnego Ru- 
cińskiego. Zbiórka wszystkich w Sokole o g. £ po 
południu w poniedziałek dnia 11 b. m. 

Zarząd Sokoła krakowskiego. 


т 
inż. Zygmunt Maywalt 


em Dyrektor Wydzialu technieznego ko- 
leji państw , radca m Krakowa, członek 
Rady Nadzorczej krak. koleji elektrycz 
przeżywszy lat 65, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony Św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 8 stycznia 1926 r. Wyprowa- 
dzenie zwłok z domu żałoby L. 32 przy ul. 
Urzędniczej na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w poniedziałek dn. 11 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem, na klöry to smutny 
obrzęd stroskana żona, syn i synowa zapra- 
szają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Zaajomych. 
Nahożeństwo żałobne odbędzie się we wto- 
rek dnia 12 b. m. o godz. 8!/, rano w ko- 
ściele OO. Karmelitów na Piasku. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie, 


sie w rece ludzi bardzo niezamoznych, dla 
ktörych posiadanie akcyj Banku Polskiego by- f 
ło ci 'em i którzy z natury rzeczy musieli 
się starać o jak najszybsze wyzbycie się posia- 
danych akcyj. Tak doszło do ogromnej podaży | 
akcyj, której rząd w niepojęty sposób nie unie- 
miożliwił zgóry (syndykując akcje), i do skan- 
dalicznego spadku ich kursu (w listopadzie ub. 
roku były nawet notowane 47 — gdy wartość | 
nominalna wynosi 100! — teraz „podniosły 
sie“ па 55—57). Bank pozbawiony bezpośre- 
dniego kontaktu z kapitałem obcym miał wiel- | 
kie trudności z uzyskaniem kredytów zagra- 
nicznych, tak niezbędnych w chwili każdego |; 
załamania się kursu wałuty. Wreszcie wsku- 
tek tego, iż kapitał Banku Polskiego był wy- 
łącznie krajowy, rząd mógł łatwiej wywierać 
nań nacisk i narzucić mu prezesa, który oka- | 
zał sie zupełnie nieudolnym, niefachowym 
i nieinteligentnym kierownikiem. tak ważnej 
instytucji, a niestety nie o wiele lepszym oka- | 
zał się i naczelny dyrektor Banku p. Miecz- | 
kowski. 

Jest więc okolicznością nader szczęśliwą, że 
p. Zdziechowski skłonił Radę nadzorczą Ban- 
ku, a nawet jego apatycznego prezesa do]: 
wszczęcia starań o wciągnięcie kapitału za- 
granicznego do Banku Polskiego, jak tego od 
początku domagali się liczni wybitni ekono- 
miści ze znakomitym finansista i najlepszym 
w Polsce znawcą bankowości prezydentem 
Steczkowskim na czele. Jest to jednak rzecz 
wcale nie tak prosta. Nasuwa ona cały szereg 
problemów niezmiernie trudnych i ważnych. 

Przedewszystkiem, czy kapitał zagraniczny | 
ma mieć większość, czy mniejszość akcyj? | 
Wiadomo, iż w oficjalnym komunikacie rząd | 
oznajmił, iż przynajmniej 51 proc. akcyj musi | 
pozostać w rękach polskich. Zdaje sie, iz naj 
tym stanowisku stoi bez mała cała opinja pol- | 
ska. Opowiadają się za nim najwybitniejsi fi- 
nansisci, a również i teoretycy, jak np. prof. 
Taylor w ostatnim swym doskonałym artykule 
w „Кът. Pozn.*. Istotnie, opanowanie wy-| 
łączne Banku Polskiego przez kapitalistów 
obcych byłoby niepożądane. Wszak równaloby | 
się ono kontroli zagranicznej naszego życia 
gospodarczego, i to przedewszystkiem w jego | 
najdrażliwszym punkcie: w udzielaniu kredy- 
tu. Odrzucamy kontrolę Ligi Narodów, która 
byłaby krótkotrwałą i której przedmiotem był- 
by przedewszystkiem nasz budżet, potrzebują- 
cy takiej kontroli, wobec naszego demagogicz- 
nego sejmu, a mielibyśmy się zgodzić na kon- 
trolę — niekontrolowana! — całego aparatu 


WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 
Wydział Rolnictwa i Weterynarji. 
L: R. W. 10336/1 ex 1925. 
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W dniu 29 stycznia 1926 r. o godz. 10-tej pra 
we fabryce , MOLITOR przy ul. św. Wawrzyń 
Ш mostu odbędzie się 


na 2 kotły lokemobiluwe na pod 
zdekompletowane o wadze około 3900 kg. 
Urząd Wojewódzki za dokładność powyższych wad 
żadnej odpowiedzialności. 

Cena wywołania wynosi zasadniczo po 6 gr. 
a więc za pierwszy kocioł 234 zł., za drugi 24 
tych cen sprzedaż ше przyjdzie do sk 

Oferty i wadjum licytacyjne w wysokości 1⁄4 
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Dłużnicy Nr. 
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Administracya „Czasu“ 
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руї tylko grosz wdowy ewangelicznej, przeważyć niestosunkowo mało = korzyści ubezpieczonym 


on mo szalę Bożego miłosierdzia i w sze W pierwszym rzedzie don ię kupiectwo zn 
y С 10mag się 1] у = 


zamienić się złoto, które widmo giodu z naszego sienia ubezpieczenia od wypad 


J | сом 
miasta usunie. zajętego w zakładach handlowych jako 
Na zapoczątkowanie tej akcji Kongregacja Dzie- zbytecznego, ponieważ personal h indloy 
Be и, i > 3 6 80, waz personal handlowy 
ci Marji pod wezwaniem Matki Boskiej Często- konaniu zawodu homoe ika handloweso 
chowskiej składa swój skromny dar 100 zł. narążonym na żadne wypadki. Dom 
Róża Lubieńska. nież zębrani reformy ustawy o ubezpieczeniu px 
zydentka Kongregacji Pań Dzieci Marji. syjnem, ponieważ ustawa ta wz: A za nadmi 
=: hie wysokie premje ubezpieczeniowe nie daje nic 
ubezpiec гопуш. Walne zgromadzenie di 


Obrady przemysłowców. Бао 
zmiany 1 y о Czasie 
Wezoraj o с. 11 przed południem rozpoczely sie sób, Бу przy pelnem ząbezpieczer 
jw lokalu Z u przemysłowców w Krakowie nego dnia pracy dla personalu, dozwolono курсор 
|obrady zjazdu związków przemysłowych z połud otwarcie sklepów „przez czas, odpo i | 
niowej i zachodniej Polski pod przewodnictwem trzebom konsumentów. i 


ten 


uu 8-mio godzi! 


adajacy pç 


| prezesa związku krakowskiego p. bar. Jana Со Kupiectwo domaga sie zwolnienia odywiezów 


|tza. W obradach wzięły udział następujące związ ч paszportowych dzisiaj jasnem j 
| z ` » $ г azısıa] jas jest, 


zek Przemysłoweów Bielska-Białej i o- piec dla własnej przyjemności nie wyjeżdża za 
р. Wenzel i p. Stosius; 2) nicę i państwo żadnych korzyści a so vane 
santöw z Bydgoszczy. (Reprezentant kupiectwa niema. y 
slaw Tombiúski); 3) Górnośląski Zwia- Walne zgromadzenie wita umowe rzadu polskie 
zek przemysłowców  górniczo-hutniczych z Kato- 80 z przedstawicielami Koła żydowskieso ‘nica Ga 
wic. (Reprezentanci b. ministrowie inz. Kiedroñ i rzenie donioste, dla ro; о] wszystkich s 1 
inż. Szydłowski, dr. Geisenheimer, dr. Przybylski, nych Państwu. Przez porozumienie to można się 
p. Ciszewski, p. Dworzańczyk, dr. Malthys, dr. Fu- spodziewać konsolidacji stosunków wewnętrznych 
kner, dr. Trupke, dr. Krause, dr. Kucharczyk), gdyż zrozumiałem jest, że polityka doprowadzają 
Awiązek gospodarczy przemysłu przetwórczego (p. ca trzech miljonową ludność żydowską w Pol 
Tarłowski), Związek pracodawców górnośl. prze- rozpaczy i pauper ji, nie 
mysłu górniczo-hutniczego), 4) Związek przemy- na pożytek. 
słowców w Krakowie (reprezentanci: prezes Jan 
Götz, p. Schimitzek, dr. Merz, dyr. Sonanini, 
Beres, dr. Battaglja, dr. Krudzielski, radca 
Ehrenpreis, inż. Kaczyński, inz. Zborowski, dr. Sal 
peter; 5) Związek fabrykantów z Poznania: repre- 
i: p. Maciejewski, p. Szczepanik; 6) Związek 
*zemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego (repre- 
zeńtanci: dr. Likiernik, p. Jan Meyerhold, p. Ja- 
gusiński, dr. Jakób Potok, p. J. Morowski, Ludwik 
ietka, p. Krause. 
Zjazd zaakceptował w zupełności stanowisko se- 
|natu, 12 podwyższenie kar od zaległości podatko- 
wych byłoby unikatem ustawowym, świadczącym 
o niezrozumieniu niesłychanie ciężkiego położenia 
ogółu świadczącego podatki. Gruntowną dyskusję 
przeprowadził zjazd w kwestjach ustawodawstwa 
socjalnego, uchwalając przedłożyć rządowi ustalo- 


może Państwu wyj? 


ne postulaty w kierunku przystosowania świad 
czeń i ciężarów społecznych do koniecznych norm 
i zasobów naszego. aparatu przemysłowego. 

Wobee pojawienia się w prasie wiadomości o sat 
| modzielnem wystąpieniu jednej z publicznych kor 
poracyj gospodarczych w sprawie uzyskania odro- 
czenia dla wierzytelności zagranicznych, stwier- 
dził zjazd, iż wystąpienie to jest zupełnie odosob- 
nionem i nie odpowiada intencjom reprezentowa- 
nych przez zjazd kół gospodarczych, zjazd Związ 
ków przemysłowych połóżył przytem nacisk na 
konieczność solidarnego postępowania polskich or- 
ganizacyj gospodarczych w sprawach o tak ogól- 
nej doniosłości. 

Omówiono dalej szczegóły ostatniego rozporzą- 
dzenia dewizowego i wskazano па. konieczność re- 
formy tych przepisów w duchu wymogów obecnego 
obrotu gospodarcz . Obrady przedpotudniowe za- 

ad tezami zgłoszonemi imie- 
niem związku + ysłowców w Krakowie przez 
ra Beres / > stosowania zasad naukowej 
organizacji pracy, która ma byé przedmiotem od- 
czytu po ukończeniu zjazdu. 


Uchwały Kupców. 
Na walnem omadzeniu Związku Stowarzy- 
szeń kupieckich Małopolski Zachodniej w Krako- 
wie, w dniu 10 stycznia 1926 r. uchwalono naste- 


pującę rezolucje: Sytuacja gospodarcza w kraju, 


a w ślad zatem sytuacja kupiectwa — jest w chwi- 
li obecnej katastrofalną. W handlu panuje zupełny 
zastój, spowodowany zanikiem konsumpcji. Ku- 
piectwó, które. w czasie inflacji straciło większą 

ść kapitałów obrotowych, 1 straciło w 0- 
kresie stabilizacji waluty wskutek nadmiernych 
ciężarów podatkowych z jednej i wskutek kryzysu 
gospodarczego z drugiej strony. 

Załamanie się kursu złotego w le 
tkało przeważającą część kupiectwa bez kapitałów 
i spowodowało wskutek tego całą masę niewypła- 
calności, które ze swej strony znowu spowodowa- 
ly niewypłacalność innych przedsiębiorstw do nie- 
dawna jeszcze dobrze fundowanych. W tej sytuacji 
domagać się musi kupiectwo sprawiedliwego i 
równomiernego rozkładania podatków nie tylko 
w mieście samym, ale przedewszystkiem spraw 
dliwego rozłożenia podatków między wieś a mia- 
sto. Domagać się musi dalej kupiectwo zmniejsze- 
nia ciężarów socjalnych ciążących na kupiectwie, 
a nie przynoszących równocześnie żądnych albo 


zgodzą się oddać państwu w lormie podatków 
taką część swych dochodów, która wystarczy na 
spłacenie rentierów. Spłacenie ich w całości by- 
łoby oczywistą niemożliwością , dlatego Keynes 
nwaza. że dewaluacja franka była istotnie nieod- 

| koro inną drogą (np. przymusową kon- 

redukcją długu wewnętrznego) pretensyj 

те кн габ nie można było. Istotą pro- 
— kończy Keynes — kto ma płacić 
y: czy przedsiębiorcy i pracownicy, 

ężar olbrzymich podatków, (których 

n skutkiem będzie bezrobocie), czy 

rych wierzytelności wobec państwa 

z dewaluację iranka i zwyżkę cen 

do kilkunastu procent pożyczonych 

ządowi sum. у 

większenia w Polsce liezky bezro- 

asilenie inilacyjne we Francji dobiega 

> punktu zwrotnego: zdaje się nie 

Wout i, że jeszcze w ciągu b. r. in- 

пе zatamowana, w ślad za 

wszędzie i zawsze, załamanie 

уў козе, przesilenie przemysłowe 


— 


poinilacyjae i wzrost bezrobocia.: Francuscy przed- 

нем oczywiscie beda w pierwszym rzedzie 

walniaé swych robotników cudzoziemskich i w ten 
0800 wielu robotników polskich moze się zng- 
16 bez pracy. Jest rzeczą prawdopodonna,. iż 
tym wypadku powrócą 


{210271086 peeztawa 
„Czas“ wychodzi eodziennie e godzinie 23- 
NUMER POJEDYNCZY: 20 GR 
PRENUMERATA MIESIECZN 
W Krakowie bez odnoszenia do domu 
W Krakowie z odnoszeniem do domu 
Na prowincję z przesyłką pocztową 
Zagranicę z przesylka pocziową 
każdą 


Reklamacje niezapieczętowan 


Ate przyjmują Admin 


Lowe, wszystkie 


Tragiczmi 
ea ja 

Równocześnie dwa kraje europejski 
szukają w tej chwili drogi wyjścia z wy 
buchłego lub mającego lada dzień wybuch: 
пас przesilenia gabinetowego: Niemcy 
Francja. We Francji przesilenie zapowiadą 
się juz od dawna, a wybuchnie zapewn« 
na tle koniliktu między komisją skarbowa 
odrzucajaca plan Doumera a gabinetem. 
Wobec sprzeciwu komisji oświadczył wła 
śnie wczoraj Briand, iż cały gabinet jes 
solidarny z przedłożeniem finansowem mil 
nistra skarbu, a gdyby Izba odrzuciła ta 
przedłożenie, poda się do dymisji. Być mo- 
że, że ten środek presji uratuje na razie ga- 
binet i że zwłaszcza socjaliści cofną się 
przed fatalnemi konsekwencjami z upadku 
gabinetu (kurs franka!) wskutek czego 
przez absencję ułatwią mu zwycięstwo. Je- 
Sli jednak to nie nastąpi, to Francja wej- 
dzie w okres długiego kryzysu, a jak nasz 
Korespondent paryski (hr. Franc. Potocki) | 
przed paru dniami donosił, kryzys taki 
mógłby się stać punktem wyjścia dla stwo- 
rzenia jakiejś nowej większości parlamen- 
tarnej, wolnej zarówno od radykalizmu 
prawicowego, jak i lewicowego. Próbowa- 
noby wtedy tworzyć większość o charakte- 
rze centrowym i umiarkowanym, jako je- 
dynie zdolną do zapewnienia Francji na 
dłuższy czas spokoju i odbudowy z ruin 
zostawionych przez wojnę. 

Ogromnie podobna sytuacja anna 
się w tej chwili w Niemczech. Przesilenie 
trwa tutaj, jak wiadomo, już 2 dwöch 
miesiecy — a dotychezas zadna pröba zli- 
kwidowania go nie miala widoków pow o-| 
dzenia. Stronnictwa wszechniemieckie nie | 
mogą i nie chcą być do rządów dopuszczo- 
ne ze względu na sytuację zagraniczną. Ale | 
i socjaliści usuwają się umyślnie od rza- 
dów, zupełnie podobnie jak socjaliści fran- 
cuscy. Pomiędzy taktyką socjalistów po je 
dnej i Ра ера stronie Renu panuje tak 
uderzaja zgodność, iż należy przypuścić, 
że obie Baj francuska i niemiecka nie 
działają przypadkowo, ale na podstawie ja- 
kiegoś porozumienia. Nadzwyczajny kon- 
gres socjalistyczny francuski odrzucił w 
początku stycznia współdziałanie z rządem, 
O ile najważniejsze ministerja nie zost: ana 
obsadzone przez socjalistów, a rzad nie 
przystąpi do spełnienia głównych punktów 
programu socjalistycznego. Zrozumiano to 
powszechnie jako warunki, na których 
przyjęcie socjaliści nie liczą. Niemal rów- 
nocześnie przywódcy socjalnej demokracji 
niemieckiej udzielili również odmownej od- 
powiedzi Dr. Luthrowi na propozycję wstą- 
pienia do gabinetu. 

Przyczyny tej taktyki socjalistów są ja- 
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twa i niebezpieczna — że stanowi do pewnego 
stopnia nawet akt społecznej niesprawiedliwo- 
ści, naruszając interesy jednostek — w imię 
dobra ogólnego. Nie można się załem dziwić, 
że ci wszyscy, którym redukcja w pierwszym 
ae „16 zagraża” sa mocho- zaniepokojeni о 
iswoją przyszłość, że próbują bronić sie i pro- 
„| testować, że organizują się 1 radzą i daja wy- 
| raz swoim zalom 1 obawom na publieznych ze- 
p braniach i w ostrych rezoluejach. Należałoby 
"jednak zastanowić się nad tem czy te protesty 
Ji rezolucje mają jakis'sens realny, czy zdołają 
Í zapobiec przygotowywanym zarzadzeniom, czy 
| powstrzymają redukcję, będącą kategorycznym 
|| nakazem chwili. Bo przecież trzeba to sobie 
|wyraźnie i śmiało powiedzieć: albo machina 
| państwa stanie w pewnym momencie, zatrzy- 
mana w rozpędzie ciężarem olbrzymiej sumy 
osobowych wydatków, a wtedy znajdziemy się 
iwobec katastrofy o nieobliczalnych następ- 
|stwach, albo przeprowadzimy spokojnie i roz- 
tropnie konieczne oszczędności i wtedy — mo- 
| że nawet bez uciążliwej zagranicznej pożyczki, 
| wejdziemy w okres konsolidacji i rozwoju. 

W obrębie tego dylematu nie możemy wahać 
|się ani na chwilę, droga jest wskazana i nią 
pójść musimy, z ciężkiem sercem, ale. z całą 
świadomością, że to jedyny sposób ocalenia 
państwa od ruiny, — nas — kto wie — może 
od nowej niewoli. Waga zagadnienia leży 
edzieindziej. Już dziś trzeba wynaleźć i ob- 
(118116 pomoc dla ofiar państwowej koniecz- 
ności, a zająć się tą całą akcją powinni prze- 
dewszystkiem sami zainteresowani. Protesty 
|1 skargi nic tu nie pomogą, ale dobra organi- 
||zacja i rozumna inicjatywa, pozwolą zreduko- 
wanym przetrwać najgorsze chwile, przejść 
stopniowo do innych działów pracy,. odzy- 
| skać — po pewnym czasie— utracone dochody. 
|Rząd będzie musiał także uczestniczyć w tej 
akcji, ułatwiając wszelkiemi „środkami jakie- 
Pint rozporządza, swoim dawnym pracownikom 
zmianę: zarobkowania. Niemniej konieczny 
jest wysiłek całego społeczeństwa, które na- 
wet w obecnych opłakanych ekonomicznych 
| warunkach, musi z siebie wydobyć zasoby po- 
trzebne dla przyniesienia skutecznej pomocy 
rzeszom, pozbawionym pracy. Akcja dla bez- 
|robotnych, już zapoczątkowana, obejmuje о- 
czywiście także zredukowanych, tembardziej, 
ze położenie inteligencji mniej odpornej na na- 
lete ciosy, jest może cięższe, niż robotników 
| fabrycznych. Musimy też rozwinąć ją na wiel- 
ką skalę, gdyż tylko w ten sposób spełnimy 0- 
bowiazek sumienia, który obarcza całe społe- 
czeństwo, od chwili, gdy: sanacja skarbu — ma 
się odbyć także kosztem ofiar osobistych. Od 
tego obowiązku nikt uchylić się nie ma pra- 
wa, a wszelka opieszałość w tym względzie 
musi być poczytana jako ciężki grzech wobec 
własnego narodu. 


Warszawa 21 stycznia. 
(AW) „Przegląd Wieczorny“ donosi, że dele- 
gaci Bankers Trustu zajęci są obecnie bada- 


niem organizacyj i dochodowości monopolu 
tytoniowego. Niema mowy о ich wyjeździe о- 
becnie, bo prace te nie są jeszcze ukończone. 
Prawdopodobnie do końca bieżącego tygodnia 
delegaci ukończą swe prace, a z początkiem 
przyszłego wracają do Ameryki. 


а НИ 


Parcelacja. 
Warszawa 21 stycznia. 

(AW) Minister reform rolnych wezwał tele- 
graficznie do Warszawy prezesa Głównego u- 
iz du, ziemskiego w Poznaniu р. Borkowskie- 
Гро Wezwanie to thimacza w kołach miarodaj- 
nych jako zamiar rozpoczęcia parcelacji kon- 
tyngentu przeznaczońego na г. 1926 przede- 
wszystkiem w obszarze poznańskiem. 


— F 


Aresztowania komunistów. 


Warszawa 21 stycznia 

(AW) W: związku 7 wykryciem niebezpiecz- 
nej organizacji komunistycznej w Łomży i are- 
| sziowaniem 100 komunistów, z pośród których 
1146 osadzono w więzieniu, stwierdzono, że ог- 
ganizacja łomżyńska na czele której stał rad- 
ny miasta Firer jest tylko punktem sieci po- 
dobnych organizacyj istniejących w innych 
miastach, jak Dąbrowie, Ostrowie i Rudkach. 
Wczoraj dokonano nowych aresztowań, tak, że 
liczba aresztowanych przekracza 200 osób. 


————— 


# e ” 
Kurs złotego w Wiedniu. 
Wiedeń 21 stycznia. 
(Tel. wi. G.) Kurs złotego polskiego obniżył 
się wczoraj nieznacznie. Oficjalnie notowana 
złotego 95.75, a dewizę warszawską 97.25 szy- 
lingów. 


— | 


(jego niepożądanych skutków dla catego kraju 
juwaza za niczhędne utworzenie nowego gabi- 


Nowy gabinet niemiecki. 


Berlin 21 stycznia. 
(PAT) We wtorek o 7 wieczór prezydent Hin- 
denburg przyjął przedstawicieli partyj umiar- 
kowanych, demokratów, centrum, niemieckiej 
partji ludowej i bawarskiej partji ludowej, 
którym zakomunikował, że ze względu na dłu- 
goirwalosé obecnego kryzysu gabinetowego i 


| Amerykanizacja nas 


Mnoza sie hawolywania i obliczenia, że wyj- 
ście z dzisiejszego impasu i katastrofy gospo- 
darczej nie jest możliwe bez wysoce aktywnej 
polityki finansowej i zaczerpnięcia реша ręką. 
‚ze źródeł zewnętrznych, zwłaszcza amerykań- 
skieh. Patronują, temu pogiądowi najwybit-4 
niejsi ekonomiści nasi, де wymienię np. prof. 
A. Krzyżanowskiego z Krakowa. 2 


netu w krótkim czasie. W tym celu prosił Hin- 
denhurg kanclerza Luthera о ułożenie gotowej 
listy gabinetu i przedstawienie jej natychmiast 
irakcjom parlamentarnymi. W rezultacie tej de- 
klaracji frakcje zwolaly we wtorek wieczór po- 
siedzenia nadzwyczajne. Kanclerz Luther 
przedstawił im listę następującą: 

Kanclerz Luther, minister spraw zagrani- 
cznych Stressemann  (partja ludowa), 
sprawy wewnętrzne Dr. K u els (demokrata b. 
burmistrz Drezna), finanse Dr Reinhold 
(demokrata), gospodarka publiczna (Dr. Cur- 
tius (partja ludowa), praca Dr. Brauns 


Czechy uwikłane po wojnie w grubo więk- 
sze od nas trudności i przesilenia natury go- 
spodarczej i socjalnej, uzyskały na rynku an- А 
glo-saskim pierwsze z państw о podejrzanej | 
konduicie, znaczną pożyczkę państwową 1 
dzięki szerokim kredytom rozwinęły wspania- 
łą aktywność gospodarczą i socjalną, docho- 
dząc szybko do niewspółmiernie wysokiej roli 
w stosunkach międzynarodowych. Dlaczego 
Czesi? Dlaczego nam na rynkach finansowych 
idzie jak po grudzie? — Włochy, państwo tak 
niezasobne z natury i wiecznie w długach po 


(centrum), sprawiedliwość Dr. Marx (cen- Aa ARA ЧИШ RN kredy 
trum), Reichswehra Dr. Gessler, ‘роса | 92У» 218—9 омамно пеку хо госу ш 


wprost serdeczną opieką właśnie specjalnie 


Siengel (bawarska partja ludowa), komuni- |... śl H Ą 
Bel em paria g ); * | tinansistów amerykańskich, co wynik konsoli- 


kacja Krohne (partja ludowa), portfel tol- 


x Vi Š Aż dacji 'dłagów . wojennych stwierdza ponad 
nictwa, mający przypaść centrun ostał na Akg И 
] ек GARY CA үш M ha wszelką wątpliwość. —— Dlaczego Włochy? 


razie nieobsadzony, tymczasem obejmie go 
kanclerz. Taksamo nie obsadzona pozostaje na 
razie teka prowincji okupowanych, którą tym- 
czasem obejmie Marx. 

Około g. 10. zgromadzone frakcje oprócz de- 
mokratów przyjęły proponowaną listę. Frakcja 
demokratów po diuższych naradach uchwaliła 
nieznaczną większością głosów rezolucję potę- 
piającą sposób, w jaki utworzony został gabi- 
net Luthera, lecz zgadzającą się na wzięcie w 
nim udziału. Po powyższej uchwale demokra- 
tów kanclerz udał się ponownie do prezyden- 
ta Hindenburga, który aprobował przedłożoną 
mu listę gabinetu. £ 


przecież dowodów serdecznej zyczliwosei nie 
szezedzili przedewszystkiem właśnie nam A-| 
merykanie. | 

Odpowiedź jest prosta. Wspomniane pań- 
stwa mówią nazewnątrz, zwłaszcza zaś do A- 
meryki zrozumiałym dla niej językiem, języ- 
kiem byznesu i logiki wyższej ponad najgorsze 
konjunktury i trudności chwili — my zaś 
wprost odwrotnie. Najlepsze konjunktury, 
możliwości i okazje, któremi wysłany był bieg 
powojennego rozwoju wypadków w Polsce, 
podcinajacy jej konkurentów, otwierający ol- 
brzymie rynki i drogi ekspanzji, wszystko to} 
w swej sumie niewarte jest w oczach Zachodu | 
często i złamanego szeląga. Analogja jest ści- 
sla z przystowiowemi bogactwami rosyjskiemi, 
których wartość szeroko trzymała otworem 
kredyty całego świata dla regimu carskiego, 
a z dnia na dzień po przejściu na system bol 
szewicki spadla w oczach finansistów poniżej 
zera. Analogja jest płodna i na tle przytoczo- 
nych przykładów  brzemienna wnioskiem 0 
rychłej sanacji, bodaj-z dnia na dzień, ` 


Berlin 21 stycznia. 

(PAT). Deklaracji. nowego gabinetu oczekują 
lopiero dziś W oczekiwaniu jej” prasa wita z pe- 
wna rezerwą powstanie nowego gabinetu, Pisma 
demokratyczne sądzą, że wykluczenie w ostatniej 
chwili z gabinetu ich przywódcy Kocha jest 
afrontem dla stronnictwa, które poniosło wielką 
ofiare, biorąc udział w nowym gabinecie. »Berli- 
пег Tageblatt« pisze: Koch nie wszedł do gabi- 
netu dlatego, ponieważ jeg opinię "yawaq pe 
zbyt jaskrawo republikańskie. = ~ n ИС 

Berlin 21 stycznia. 

(Tel. wł. H) Nowy gabinet nie zadowolił 
stronnictw lewicowych, szczególnie zaś nie od- 
powiada tym stronnictwom powołanie do gabi- 
netu Dr. Curtiusa, który należy do prawego 
skrzydła niemieckiego stronnictwa ludowego 
i zbliżony jest do nacjonalistów. Stronnictwa 
prawicowe znowu obawiająvsię, Ze Dr. Marx, 
który w nowym gabinecie otrzymał tekę mini- 
stra sprawiedliwości, nada gabinetowi charak- 
ter zbyt republikański. 

Prasa nacjonalistyczna zapowiada ostrą opo- 
zycję, przypuszczają jednak, że będzie to tyl- 
ko opozycja markowana ze względu na to, że 
nacjonaliści nie zechcą brać odpowiedzialno- 
ści za obalenie gabinetu, którego utworzenie 
zostało przeprowadzone za interwencją Hin- 
denburga. | { 

Nowy gabinet przedstawi się w Reichstagu 
prawdopodobnie ma dzisiejszem posiedzeniu. 
Koalicja rządowa rozporzadza 170 głosami, z 0- 
gólnej liczby 419 posłów, liczy jednak na po- 
średnie poparcie socjalistów. Stronnictwa rzą- 
dowe ze względu na stosunkowo bardzo małą 
większość nie postawią wniosku o votum zau: 
fania dla rządu, możliwem jest natomiast, że 
komuniści albo Deutsch-voelkische postawią 
wniosek o wyrażenie nowemu gabinetowi vo- 
tum nieufności. O ile Izba wniosek ten odrzu- 
ci, gabinet poczyta to za votum zaufania. Koła 
rządowe są zdania, że socjaliści i część nacjo- 
nalistów wstrzymają się od glosowania. ) 


Przemówmy tylko do Zachodu, zwłaszcza 
zaś do Ameryki, zrozumiałym tamże językiem. 
Przedsiębiorstwo, choćby najbogatsze często 
chroma nie mając kredytu, gdy kieruje niem 
dziwak, narwaniec, człowiek, który przemawia 
do innych językiem nieobliczalnych namięt- 
ności, miotających nim z jednej ostateczności 
w inna. Nagle przychodzi do steru kierownik 
gwarantujący swą logiką, spokojem, systema- 
tycznością, „trwały i rozsądny bieg kierownic-1 
twa i z dnia na dzień, bez żadnej innej zmia- 
ny materjalnej lub organizacyjnej, przedsię- 
biorstwo uzyskuje kredyt, który wlewa w 
zwiotczały organizm nowe siły, mogące wy” 
wieść od stóp katastrofy do szybkiego rozlkWi- 
tu. — Identycznie rozgrywają sie zjawiska na 
arenie socjalnej i o tem, właśnie mówią przy- 


Francuska dyscyplina pracy. 


Paryż w styczniu. 

(оа naszego korespondenta.) | 

Jedna z najbardziej podziwu godnych właści- 
wości Francuzów — to ich dyscyplina i umie 
jętność pracy! Pracują oni normalnie prze 
dzień cały, od 8 lub 9 rano do 6 lub 7 wieczór. 
z półtora до dwugodzinną przerwą w południe 
I cały teń czas pracują rzeczywiście. Spóźnie 
nie się jest rzeczą nieznaną; w wielu пар лу: 
kład bankach czy wielkich przedsiębiorstwach 
z uderzeniem godziny zaczęcia pracy, drzwi 
wejściowe dla personalu zamykają się, a kto 
się spóźni, ten wogóle wpuszczony nie zostaje 
dzień ów ma wytrącony z pracy. Parę takic 
dni opuszczonych bez dostatecznego powodu 
wystarcza, by stracić posadę. Amatorów na to 
miejsce znajdzie się zawsze dosyć. A pracę no: 
wą znaleźć zwłaszcza w Paryżu to тайап] 
wcale nie łatwe. Przytem praca dla Francu 
nie zdaje się być klęską, czy też karą Boske, 
jak się to niestety nieraz u nas zdarzą. 
Bierze się on z tą pracą za bary ochotnie i 
spełnia ją z pogodnym uśmiechem, mimo ni- 
skiego stosunkowo wynagrodzenia w sklepie 
np. czy magazynie. Doprawdy trudno o uprzej- 
miejszych i cierpliwszych subjektów niż tutej- 
si. Wyzyskać Boży dzień, oto haslo pracowni 
ków francuskich. Wstają wcześnie, jedzą sto 
sunkowo niewiele, kładą się spać późno. Wie 
czorem, gdy zamykają się biura i warsztaty. 
ulice, autobusy, tramwaje, metra, kolejki pod 
ziemne wypełniają się gwarem zmęczonych 
ale mimo to w dalszym ciągu uśmiechniętych 
ludzi. Prędko, prędko zjeść obiad, trochę 516 
przebrać, odświeżyć 1... znowu na miasto, d 
kina, teatru, dancingi... Życie takie krótki 
tak szybko mija! Trzeba je umieć wyzyskać 
W soboty tì zw. „angielskie“ i niedziele, płyn: 
tłumy za miasto lub na wyścigi, o ile tylko je 
ka taka pogoda... I tam bawią się jak dziec 
beztrosko i swobodnie,,by aż do dna wychylié 
puhar wolnych godzin... I trzeba im to jeszcze 
przyznać, rzadko kiedy jedynie spotyka się 
tam pijaków, t. zw. ludzi „urzniętych* doku- 
mentnie, po niedzielnemu jak to się u nas mó- 
wi... Zresztą coz dziwnego? W tym błogosła- 
wionym kraju, gdzie rodzi się tyle lekkiego 


a pre pora awa een 


Przystąpienie Miemies do Ligi Raradów. 
EN EA ‚Berlin 21 stycznia. 
(PAT). »Berliner Tageblatt« dowiaduje się, że 
przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów nastąpi 
przypuszczalnie w pierwszych dniach marca. We- 
dług. doniesień pism demokratycznych, pierwsze 
posiedzenie Rady Ligi z udziałem przedstawiciela 
Niemiec oczekiwane jest drjə 7 marca. , 


س سا ——— 


Możliwość przesilenia we Francji. 
Paryż 21 stycznia. 

(Tel. wł. 8.) Na onegdajszem posiedzeniu ko- 
misji finansowej Izby przyszło znowu do star- 
cia między komisją a ministrem Doumerem. 
Minister Doumer odrzucił wszystkie wnioski 
poprawcze komisji i obstaje przy swym pier- 
wotnym projekcie. Wobec tego stanowisko ga- 
binetu jest znowu silnie zagorzone, bo Briand 
solidaryzuje się z projektami Doumera i za- 

mierza postawić w Izbie kwestję zaufania. 


Barbarzyńska sekta. 


Rowy Jerk 21 stycznia. 

(PAT.) Dzienniki zamieszczają senzacyjną wia- 
domość o istnieniu w Nowym Jorku sekty, która 
składa ofiary w ludziach murzyńskiemu bożkowi 
Boodovi. Policja wtargnęła do mieszkania nieja- 
kich małżeństwa Musca w chwili, gdy z mieszka- 
nia tego usłyszano rozpaczliwy krzyk. Zastano 
tam niejaką panią Perello, którą wspomniane mał- 
żeństwo zwabiło z ulicy, z poderżniętem gardłem. 
Pozatem w mieszkaniu było wielu zwolenników 
sekty. Małżeństwo Musca odstawiono na klinikę 
psychjatryczną. 


„CZASU Z РТАТЕО 22 STYCZNIA 1926, 
OO O W ош IR 


jsię protest przeciwko podwyższeniu cel o- 
chronnych ze strony panstwa, któreg. o odpo- 
wiedzialny przedstawiciel uzasadnia w prowa- 
dzenie ceł agrarnych koniecznością posiadania 
atutów w. stosunku do państw rolniczych. 
Trzecim ERE, którym Czesi staraja sie 
wydostać dalsze koncesje jest czesko-polski 
bilans hand A ostatnich miesięcy. Posługi- 
wanie się statystyką jako argumentem do Uży- 
skania nowych koncesyj jest nieuzasadnione, 
nietylko z tego powodu, iż jakto zauważa autor 
artykułu „Umowa handlowa z Czechosłowa- 
cją* w tygodniku „Przemysł i Handel“ — bi- 
lans ten zmieni sie na korzyść Czechosłowacji 
po wejściu w życie umowy, ale niesłusznym 
jest ten argument także dlatego, że eksport 
polski jest wynikiem konjunktury, a nie udo- 
godnien wynikających z umowy handlowej. |1 
| Z Węgrami, z któremi Czechosłowacja nie po- 
| siada umowy handlowej czeski bilans handlo- 
[wy kształtuje się od września również pasyw- 
nie, a pomimo to Czechosłowacja nietylko nie 
podnosi żadnych pretensyj z tego tytułu, lecz 
nawet reglamentację przywozową stosuje do 
węgierskiego eksportu liberalniej jak w odnie- 
sieniu do Polski. Stosunek wzajemnych bilan- 


ani też za со kształcić zawodowo -nowe in-|ezenie itd.). Ze 100 yk dolarów ЕТА 


struktorki. Stara, tradycyjna, polska nedza.... | lerowskich 35 przeznaczyla miss Crowell 
I oto zaczyna sie bajka, jedna z takich bajek budowę gmachu (teren dał uniwersytet py 2 
9 dobroczynny m wuju z Ameryki, których tyle | ul. Kopernika 23, a rząd dopłacił na wykońc 1 
snujemy, a które, niestety, tak rządko, tak stra- lnie gmachu około 9.000 dolarów), 254 
sznie rzadko staja sie z Бай ki praw dą, ze зпи| па wew порае urządzenie, resztę zaś t. j. - 
rzeczywistością. Dwie pomocnice p. Epsteinów- tys. dol. na 3-letnie pensje WR ek oraz t 
ny, panna Wiszniewska i panna Kulczyńska, stypendja dla niezamożnych uczennic, któreb: 
otrzymują (w r. 1921) stypendja z fundacji Ro-| same nie mogły opłacić w pisowego i innye. 
ckefellerowskiej, z dotacji przeznaczonej па | kosztów, jak stroju pielę gniarki itd. Prócz teg, | | 
uzupełnienie wykształcenia zawodowego leka- instruktorki otrzymały stypendja na objazt | 
rzy, jada do Ameryki i tam zwracają uwagę zagranieznych szkół. pielęgniarek. Instruktor: 
Rockefellerowskich złotodawców swą wiedzą, | kami są obecnie: dyrektorka p. psteinówna 
pilnością, zamiłowaniem do pracy. Na 27 pię-|p. Rydlówna, p. Michałows ska, p. Wiszniewska, 9 
trze drapacza na Brodway 61, gdzie mieszczą | p. Kulezynska itd., uczenie ma być 40; kurs jesti 
się biura Rockefellers F oundation zanotowano, |2-letni. Po ukończeniu kursu uczennice mają | 
że w dalekim Cracow, Poland znajduje się szko- | praktykować w specjalnie im oddanych s salach 
la pielęgniarek, która o wlasny ch siłach powsta- | w klinikach uniwersyteckich. 
la i boryka się dzielnie z szalonemi trudnościa-| Szkola urządzona jest wzorowo. 
mi finansowemi. Któryś z urzędników fundacji|ład, porządek, na awet komfort, wszyst cię роў 
wspomniał o tem miss Crowell, kobiecie trzebne techniczne przyrządy, słowem zakla/ 
niepospolitej inteligencji, która jest dyrektor- | jest naprawdę wspaniały. Zbudow any został 
ką European Office fundacji. I miss Crowell, lw amerykanskiem tempie — w ciągu roku, a 
która spędza cale życie w wagonie, objezdzajac | otwarcie jego nastąpiło w ubiegłym listopa- 
niezliczone zakłady, wspomagane przez Ros | dzie. ObyZ się rozwijał i krzepnął, przynosząc 
ckefellera, a rozsiane po całej Europie — od|nieszczęśliwym i chorym ulgę w ich cierpie- 


( 


Soy сдершево ије holenderskiego przedstawia|Paryza i Londynu aż po Wiedeń, Pragę, Za- niach, a wszystkim dając wzór zrozumienia 
się jak 1:9, „а przecież nikt w C zechosłowacji | етер, W enecję, Genue itd. — kiedyś pomiędzy obowiązk ów przez zamorskich bogaczy i mo: 
nie myśli o. w ojnie celnej z Holandją. Ponieważ jedną wizytą w Budapeszcie а drugą w Кореп- Ir ralnego uspraw iedliwienia, które bogactwo 


jednak znaczna część polskięgo eksportu skie- 
rowana jest do Czechosłowacji, pretensje cze- 
skie w kierunku rozszerzenia kontyngentu im- 
portowego należy uważać za uzasadnione, lecz 
tylko w tym, a nie w kierunku dalszych zniżek 
celnych winne iść nasze koncesje. Często po- 
wiarzanym argumentem czeskiem są udogo- 
dnienia przyznane polskiemu węglowi przy 
| lranzycie i przez powiększenie kontyngentu 
brzywozu węgla. 

Wartość zniżek taryf dla tranzytu węgla 
Јоха, się, jak już wspomniano, około 600 tys. 
dolarów. Jest to największa i prawie że jedy- 
na korzyść Polski z umowy. Gdybyśmy odpo- 
wiednio wysokiemi koncesjami mieli opłacać 
eksport węgla do tych krajów, do których zo- 
stał on skierowany po zamknięciu g granicy nie- 


hadze wpadla do Krakowa, by zobaczyć szko- zysku je przez podobną działalność szlaches 
те р. Epstein. Zobadtyta WRZĄCA zdecydowa: | Taran nte gwoli czczego! rovetosu POR: p 
ła, że tu trzeba pomóc, że tu trzeba dać pienię- | па frontonie krakowskiej szkoły miss Crowell] 
ay. Trzeba wiedzieć, że fundacja Rockefelle- kale zetrzeć wzmiankę o zasiłku od fundacji Î 
ra wychodzi ze słusznego założenia, iż nigdy Rockefellera, albowiem według woli fundatora} 
1 nigdzie nie nalezy tworzye „ab ovo", zaki: jego nazwisko nie powinno widnieć nigdzief 
dać rzeczy zupełnie nowych, albowiem jeżeli | Zaiste, miał rację Morgent au, szef pierwszej! 
istnieje istotnie jakaś potrzeba, to ta znajdzie [misji amerykańskiej w Polsce, gdy w 1919 г. 
wyraz zawsze pr zynajmniej w pewnych usiło-|w Warszawie na obiedzie: w ydanym na'jegof 
waniach. A tutaj usiłowania takie były, i to |cześć mówił: „Przybywamy do was z ewange-| 
owocne, i to od kilkunastu lat! Miss Crowell} lją w jednej, z worem złotą w drugiej гесе!“ | 
uznała, że nigdy nie widziała, by zdołano tyle de MZ, 
zrobić tak szczupłemi środkami, jak p. Epstei- 
nówna. I odr azu wysłała do centr alnego żarzą- | 
du new-yorskiego wniosek 0 przyznanie 100 
tysięcy dolarów na rozbudowanie i TOZSZETZE- |. di 
nie krakowskiej szkoły pielęgniarek. 
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„Straszne dzieci”. | 


mieckiej, tobysmy sie szybko zrujnowali. 1086] Wniosek został w. ciągu kilku miesięcy przy- TÉ + 
240.000 ton węgla, o która powiększony został | chylnie załałwidny. Tu nie od Lzeczy będzie | Bez pieczeństwo, higiena i komiort w polskiem 
polski kontyngent eksportowy, stanowi przy | dodać kilka informacyj o fundacji Rocketelle- podwórzu 


konsumeji węgla w Czechosłowacji wynoszącej 
rocznie 22.000.000 ton zaledwie 1.2 proc., a więc 
jest kroplą w morzu i jeśli jeden z poważnych 
senatorów oświadczył swego czasu w czeskim. 
senacie, iż polski kontyngent węgla przyczy- 
mil się do zaostrzenia kryzysu w ostrawsko- 
karwińskiem zagłębiu, to oświadczenia takie- 
go nie można nazwać inaczej jak demagogja, 
a lieujaca ani z senatem ani z osobą senato- 
. Przyczyn kryzysu węglowego w Czechosło- 
ar szukać należy w ogólno europejskim 
kryzysie, a przedewszystkiem w fiskalnej po- 
lityce rządu czeskiego. 

Ogólnie biorąc dwie są przyczyny, iż Cze- 
chostowacja nie ratyfikowała dotychczas umo- 
wy handlowej. Pierwsza to krótkowzroczność 
polityki czeskiej, która sobie nie zdaje z tego 
sprawy, iż wykorzystując obecne nasże ciężkie 
położenie gospodarcze, wynikające z przesile- 
hia wewnętrznego i konfliktu celnego, pracuje 
na korzyść swych konkurentów, a głównie nie- 
mieckiego. Druga przyczyna zwlekania z raty- 
fikacją umowy leży w tem, iż znacznie mniej 
mamy sprytu kupieckiego jak Czesi i że Czesi 
item wiedza: Zawieranie umowy handlowej 
jest wzajemnem targowaniem się o koncesje. 
Ofiarowane nam przez Czechów koncesje po- 
siadają przy objektywnej ocenie wartość co- 
najmniej trzy razy mniejszą jak przyznańe 
przez nas, lecz zachwalaniem swego „towaru 
i podkreślaniem swej ofiary potrafili w nas 
| milczących wmówić, iż obie wartości są równe. 
Jest to metoda wschodniego kupca, lecz poka- 
zuje się, ze ona popłaca, skoro niekorzystną u- 
mowę uzupełniono powtórnie nowemi konce- 
| siami, pomimo, że Czesi w międzyczasie część 
|przyrzeczonych pierwotnię koncesyj cofnęli. 
Arcus. 


ra. Największy z bogaczy amerykańskich , Król 
naftowy z Pittsburga, płacący rocznie 8 Bue 
nów dolarów podatku osobisto-dochodowego 
John D. Rockefeller, jest nietylko AO Z 
przedsiębiorcą, ale i р niesłychanie 
hojnym filantropem. Człowiek ten, który przy 
wszystkich swoich niezmiernych bogactwach 
dziwnym zbiegiem okoliczności jest skazany 
na stałe głodowanie (wskutek choroby zolad- 
ka, która pozwala mu przyjmować pul ná 
tylko w bardzo niewielkiej ilości i to w formie 
kleiku, sucharków itp. przysmaków), wycofu- 
jac się z businnesstu i oddając kierownictwo 
swych interesów swemu synowi John D. Ro- 
ckefellerowi junjorowi, założył równocześnie 
największą fundację filantropijna, jaką zna 
świat, „Rockefellers Foundation“ z kapitałem 
zakładowym 175 miljonów dolarów, z tego 165 
milj. w gotówce, złożonej w bankach amery- 
kańskich. Procenty od tego olbrzymiego kapi- 
talu przynoszą rocznie 9 miljonow dolarów 
i tyleż corocznie zarząd fundacji przeznacza na 
akcję filantropijna: do tej sumy Rockefellerzy |, 
dog Ja od czasu do ezasu jakas bagatelke, kil- 
ilj GHEY dolarów (jak np. w roku 19236 
nów dolarów). Fundacja udziela pomocy: 
tylko na zakładanie szpitali, szkół pielęgnia- 
гек, na stypendja dla lekarzy itd., słowem wy- 
łącznie na cele sanitarne:-Na inne cele Rocke- 
ieller nie daje ani grosza. 6 


Fundacja stanowi osobę prawną, chairma- 
n'em jej jest Rockefeller jr., dyrektorem gene- 
ralnym mr. үл, a generalnym sekreta- 
rzem mr. Embree. Działalność fundacji rozcia- 
ga się na cały ВЕ Т tak np. pare lat temu 
DANN założyła szpital w Pekinie za cenę 

8 miljonów dolarów, innym razem dala jednej 
z londyńskich szkół pielęgniarek na rozbudo- 
wę jej szpitala (w tym szpitalu na 1000 chorych | y 
jest aż 750 pielęgniarek) 1 miljon funtów szter- 
lingów (prawie 5 miljonów dolarów)... Мета 
kraju na kuli ziemskiej, gdzieby filantropijna 
działalność amerykańskiego miljardera nie do- 
tarła, gdzieby tysięczne rzesze kalek, chorych, 
nieszczęśliwych nie błogosławiły imienia tego 
prawdziwego dobroczyńcy ludzkości. 

Lecz powie może ktoś: czyż niema bzika ten 
Rockefeller, że daje na szkóły dla pielęgniarók 
takie krocie? Czyżby nie mógł użyć racjonal- 
niej swych pieniędzy? Lekarze temu zaprzecza- 
ją. Podnoszą, że wykształcone fachowo pielę- 
gniarki sa. niemniej prawie potrzebne, jak le- 
karze, że Ред nich o racjonalnem leczeniu nie 
może być mowy, że służące poza szorówaniem 
podłóg, a lekarze poza stawianiem diagnozy, 
Бес izeniem głównych przejawów choroby i kie- 
rowaniem najwazniejszemi zabiegami leczhi- 
czemi nie powinni mieć nic w szpitalach do ro- 
boty. W wielkich szpitalach, powiadają, jedna 
pielęgniarka powinna wypadać na 3 chorych, 
albo nawet. (tak jakiw Rock éfellerowsk jm- Papi 
talu w Londynie) joana па 5 пошока“ снотеро: 
Trudno, powiadaja, pieniadze lepiej zużyć. 

Miss Crowell wróciła z dolarami i szybko 
zabrała się do realizacji dzieła. Widziała była 
wpierw promocję doktorską w Krakowie i ta 
tak ją zachwyciła, ¡iz odrazu zdecydowała, Zé 
szkołą. „musi руб «wiązana z uniwersytetem, 
Nasuwało to pewne trudnosei prawne, albo- 
wiem nigdzie szkoły pielęgniarek nie są zakła- 
dami uniwersyte kemi. Uporano się z tem w 
ten sposób, iż szkołę podporządkowano Wy- 
działowi lekarskiemu, ten zaś dla zarządzania 
nia wybrał specjalne kuratorjum, wielogłowe 
ciało, któremu przewodniczy dziekan wydzia- 
łu lekarskiego: faktyczne kierownietwo jest 
powierzone wydziałówi, do którego naleza pro- 
fesorowie U. J. Dr Rosner, Dr Rutkowski i Dr 
Gondzikiewicz oraz dyrektorka szkoły, pan- 
na Epsteinówna. Przewodniczacym wydziatú, 
a tem samem 1 glównym kierownikiem szkóły 
został niezmordowany a znakomity organiza- 
tor i uczony prof. Dr Aleksander Ro- 
sner, któremu też — obok p. Epsteinówny — 
zawdzięcza w pierwszym rzędzie swól obecny 
świetny stan i wysoki poziom naukowy. 

Miss Crowell podpisała z rządem polskim 


Inny mój znajomy cieszy się baren sie 
coprawda cieszy) gorliwä opieką wlad dz woje- 
wódzkich. 

№ majątku, którym gospodaruje puścił w! 
ruch mały „gospodarczy* пуп motorowy. Dla 
rewizji urządzenia zjechała komisja z woje-1 
wództwa złożbna z trzech urzędników, ludzi | 
światowych i humanitarnych. Każdy rozpatry- | 
‘wal rzecz z innej strony. Znawca techniczny 
oświadczył, że komora, w której umieszczono | 
motor musi być cała (podłoga, ściany і sufit) | 
wybita blachą. Niemiła niespodzianka dla wła- | 
sciciela, Targ w targ, po dłuższej dyskusji il 
zmierzeniu trzech rozciągłości komory — U- | 
dało mu się tej przyjemności uniknąć. 

Drugi znawca komisji zainteresował się bez | 
pieczeństwem, „pracowników* mlyna (tych | 
pracownikow jest trzech, należy o tem pamię- 
tac). Młyn jest, jak zreszta z reguły bywa, pie- 
ur „Wewnątrz były schody — drewniane. 
„Та, komunikacją nie wystarcza musi Pan do- 

Ne zewnetrzne schody murowane i се- 
entowane. 


ls ly zadne demonstracje. Мој | 
znajomy Ofiarowywat się w oczach komisji wy- | 


skoczyć z owego pięterka na ziemię, wszystko | 
daremnie. Schody byé musza! 

Trzeci znawca (od higjeny i i komfortu) pod | 
koniec wizytacji zaczął sie niespokojnie roz- | 
glądać: „a gdzie, proszę Szanownego Pana, el| 
biedni ludzie umyją sobie rece — gdyby tak 
chcieli?" — Mój znajomy jest, przyziemnym 
realista: „Wisła płynie o 50 kroków stad Panie | 
Radco* — odpowiedział — „nie będę im bronił 
przystępu”. „A gdyby talk... inna potrzeba?* —. 
Na to pytanie nie był przygotowany. Zapadło 
kłopotliwe milczenie... Ale los przyszedł mu 
z pomocą. O dziesięć kroków od młyna stoi do- 

nek administracyjny od dawna nie zamiesz- | 
Lay który posiada potrzebne urządzenia. „А | 
ot tam w tym domku“ pokazał palcem. „То nie} 
wystarcza, proszę Pana, to musi być specjalnie | 
dla pracowników młyna. Takie są przepisy. 
Także i położenie nię jest obojętne. Według 
przepisów musi być taki budynek o 50 metrów 
na północ od „zakładu przemysłowego”. My 
tu panu przyslemy budowniczego — zrobi e 
пу“. 

Decyzja byla nieodwotalna. Bez tych udosko- 
nalen nie pozwolą młyna puścić. Mój znajomy 
ruszył ramionami, a kulturtrágerzy pojechali. 

W parę dni potem zjechał budowniczy, pra- 
сома! caly dzien i zrobit plany. 

Widziałem. owoc jego pracy. Plan składa sie 
z czterech, podklejonych na płótno kartonów, 
razem przeszło metrowej «długości. Na pierw- 
szym planie sytuacyjnym oznaczono kolorem 
zielonym lasy, żółtym pola, szarym drogi i po- 
dwórza — czerwono odcinają się równoległobo- 
ki zabudowań : gospoderczyoh niebieska] wsie- 


¡Sex wiia sia z boku Wista. 
Drugi plan przedstawia ро оные сок 


szej skali. Tu już można dojrzeć także i ów 
projektowany budyneczek. Ў 

Czwarty i piąty rysunek pokazuje nam o- 
gniotrwale schody, w rzucie i w profilu, szósty, 
siódmy i ósmy poświęconę są konstrukcji dys-| 
kretnezo ústronia, М amy гобуг jego rzut i 5 
pre 'ofil i jego fasadę. Niema co, projekt jest ta- 
dny. Dół cementowany, dwa oddziały. Niema | 
wątpliwości, że podniesie to wyglad Okolicy. 

Wszystkie te rysunki objasnione napisami | 
o typie lekko zmodernizowanego empire u. 

Mam słabość do takich starannych, wykoń- 
czonych planów. W naturze to nigdy tak ła- 
dnie i czysto nie wygląda. Bardzo mi się to po- 
dobało. Memu gospodarzowi mniej., Grały tu 
rolę pobudki egoistyczne. Zapłacił za ten 
plan 300 złotych. Uważał, że to dużo. — Nie 
jestem tego zdania: plan był zrobiony w trzech 
egzemplarzach (drugi został w w ojewództwie, 
a trzeci jeszcze gdzięś zawędrował)... 

Schody wybudowano. Komisja je obejrzała, 
uznała je za dobre, mój znajomy po odjeździe 
komisji zabił je gwoździami, żeby mu kto tam- 
tędy mąki nie wynosił — słowem można rzecz 
uważąć za zakończoną. 

Sprawa „komfortu“ jeszcze się wlecze. Po 
dobrym obiedzie uzyskał mój znajomy zgodę 
na to, że nowa budowa zastąpiona będzie przez 
afisz, przylepiony na domku administracyj- 
nym z napisem, że „ta ubikacja Przeznaczona 


dacja в Мач 


ка u 


Kilkanascie lat temu powstala w Krakowie 
| pierwsza na ziemiach Polski szkoła pielęgnia- 
|rek. Mieściła się w skromnym, wapnem otyn- 
| kowanym budyneczku przy ul. św. Filipa, uży- 
czonym szkole przez uczynne Szarytki. Tutaj 
to p. Marja Epsteinówna, założycielka 
li niestrudzona kierowniczka szkoły wykształ- 
| спа, wychowała, wymusztrowala pierwsze pie- 
legniarki w Polsce. Pierwszel... Dotychczas U: 
| wazano, Ze pielegniarka nie potrzebuje Zadne- 
go wykształcenia. Wiejska dziewczyna, gdy 
wiek ja przynaglał do opuszczenia. chałupy oj: 
ców, a nię шд ah oblubiehca, wahata sic 
długo, czy lepiej pójść na służącą do wszyst- 
kiego, czy na fornalkę do krowiarni sasiednie- 
go folwarku, czy może na pielęgniarkę. Brudne 
to było, niechlujne, nieumiejętne: to też ci bie- 
dni chorzy polscy bardzo odczuwali na swej 
skórze ten smutny stan rzeczy, a niemniej od- 
|czawali to i polscy lekarze, którz y wszystkie 
ważniejsze zabiegi, gdzieindziej przez szpital- 
Ine pielęgniarki spełniane, musieli wykonywać 
sami. To też świat lekarski i ci biedni chorzy, 
5 których zdrowi — póki są zdrówi — tak star 
) 2 zapominaja, odezuli bardzo te pickna i szla- 
Meh cing inicjatywę. Gdy p. Epstein. WYDUŚ ściłą, Ze, 
swych rek pierwszą serje uczennic 1 poumiesz- 
ezala je w rozmaitych klinikach kr akowskich, 
odrazu nastąpiła znaczna poprawa w rezulta- 
tach leczenia. Juz ро roku mówił prof. Rut- 
| owski do p. Epstein, ze odkad ma w swej Kli- 
nice ,jej* pielęgniarki „ani jeden chory, któ- 
ry nie powinien byt umrzeć, nie umarł, a na- 
| wet kilku takich, co powinni byli umrzeć, Wy- 
zdrowialo™. 
| W najtrudniejszych, na jniewdzięczniejszych 
| warunkach kontynuowała p. Epstein swą cięż- 
ką pracę. Z niczego, bez niczyjej pomocy utrzy- 
mywała. cudem niemal swą szkołę, kształciła 
swe pielęgniarki, coraz doskonaląc swe meto- 
dy nauczania, dobierając dookoła siebie coraz 
lepszy, coraz bardziej wyrobiony personal na- 
uczający. Rzecz jednak cała, jak zawsze, uty- 
kata o brak środków. р. Epstein PEM Ра 
8 iemal tylko z wiasnych niewiel- 
ие Rd Gmachu odpowiedniego szko- | umowę, na mocy której ten się HOBO z do- 
ła nie miała, o zdobyciu funduszów na jego bu- j płacać w przyszłości do rozbudow anej za 0] 
dowe nie byto mowy. Nie bylo za со nabyé no- ckefellerowskie pieniadze szkoly po 9 he M 
woczesnych urządzeń, ani za co rozszerzyć miesięcznie na utrzymanie jej (place instru Я 
szkoły, ру mogła przy, jmować nowe uczennice, |torek, opał, Sw iatło, doplata do utrzy mania u 
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ОМА 1-60 LUTEGO 1926 R. ODBEDZIE SIE 
W SALACH STAREGO TEATRU W KRAKOWIE 
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NA KTÓRĄ MAJĄ ZASZCZYT ZAPROSIĆ WP. 


Dra Bakowskiego z rodziną 


GOSPODARZE REDUTY: 


DR ANTONI BEAUPRÉ, DR ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI, 
MARJAN DĄBROWSKI, EMIL HAECKER, M. KONOPIŃSKI 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH: 
WINCENTY KOROLEWICZ DR ANTONI BEAUPRÉ 
SEKRETARZ PREZES 


ANTONI ST. BASSARA 
SKARBNIK 


ZAPROSZENIE UPRAWNIA DO ZAKUPNA BILETU WSTEPU 
POCZATEK REDUTY O GODZINIE 10 WIECZÓR 
STRÓJ WIECZOR., KOSTJUM LUB DOMINO, DLA PAN MASKI 


© 
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KOMITET PAN GOSPODYN: 


J WPani: Gen. Aleksandrowiczowa 

a Prof, Axentowiczowa 
Putk. Bielawska 
Hr. Bniñska Hilarowa 
Hr. Borkowska Ewa 
Brandysowa Janowa 
Putk. Brzezowska 
Rotm. Brzozowska 
Putk. Bzowska 
Bogdanowiczowa Tadeuszowa 
Prof. Ciechanowska 
Hr. Chodkiewiczowa Bolesławowa 
Drowa Cybulska 
Dabrowska Maryanowa 
Prof. Dubienska 
Dyr. Dudekowa 
Gen. Dziewanowska 
Fischerowa Janowa 
Gauthier Henrykowa 
Hoesickowa Ferdynandowa 
Putk. Jampolska 
Drowa Jasinska 
Wojewodzina Kowalikowska 
Gen. Kicinska 
Konopezyna Adamowa 
Prof. Korezynska 
Rektorowa Krauze 
Dyr. Kretschmerowa Józefowa 
Drowa Kwiatkowska Stanisławowa 
Kwiatkowska Bronisławowa 


Lipońska Włodzimierzowa 


ORGANIZACJA UCHODŹCÓW 
Z KRESÓW WSCHODNICH W KRAKOWIE 


а ZASZCZYT ae 


JWP. E ai! | K. ۹4 oa 
| WIECZÓR KRESOWY 


Z TAŃCAMI 


na dochód zapomóg, stypendjów oraz taniej kuchni dla Kresowców 


który się odbędzie 


w salach Krak. Tow. Ubezp. przy ul. Basztowej L. 8, 1. p. 
we środę, dnia 3 lutego 1926 r. o godz. 8-mej wieczorem. 


KOMITET AKAD. KOŁA KRESOWEGO: 


Panie: Panowie: 


Abramowiczówna Anna Bukowiński Władysław 
lzycka Helena Kieniewicz Janusz 
Jelska Alina Korszon Konstanty 
Krupska Antonina Lesniewicz Aleksander 
Nowinska Janina Sławiński Adam 
Prawocheńska Irena Stachurski Zygmunt 
Reissówna Zofja Strzatko Franciszek 
Rozwadowska Katarzyna ¡szko-Bohus 
Sielecka Stanistawa Terajewicz Wal 
Stroynowska Marya Tomaszewicz Pawet 
Wyrzykowska Julja Zdziechowski Kazimierz 
Zurowska Marya Zejno-Zejnis Stanistaw 


WSTĘP WYŁĄCZNIE ZA OKAZANIEM ZAPROSZENIA. 
AKADEMICKI 2 ZŁ. 


Каме zgłoszenia oraz datki pieniężne przyjmuje Skarbniczka JW Pani 


Hr. FRANCISZKOWA POTOCKA, Kraków, ulica Bracka L. 2 


ZAKŁ.GRAF KOZIAŃSKICH W KRAKBWIE 


KOMITET PAŃ GOSPODYŃ: 


JW Pani: 


Ks. Lubomirska Władysławowa 
Lewandowska Kazimierzowa 
Łapińska Kazimierzowa 

Hr. Małachowska Bolesławowa 
Prof. Maydellowa 

Hr. Mycielska Władysławowa 
Dyr. Myczkowska Stefanowa 
Nawratilowa Emilja 

Pułk. Paszkowska 

Hr. Potocka Franciszkowa 
Prof. Prawocheńska 

Prezyd. Ostrowska Witoldowa 
Prezesowa Piotrowska 

Hr. Rostworowska Piotrowa 
Hr. Rzyszczewska Eufemia 

Ks. Sapieżyna Leonowa 
Szarska Antoniowa 

Pułk. Skorynina Janowa 

Hr. Skrzyńska Oktawia 
Marszałk. Skrzyńska Stefanowa 
Hr. Stroynowska 

Sygiericzowa Witoldowa 

Hr. Tyszkiewiczowa Edwardowa 
Uziembło Henrykowa 
Prezydentowa Wawrauschowa 
Prof. Załęska 

Zakrzewska Tadeuszowa 
Zakrzewska Eustachowa 
Zieleniewska Janowa 


Gen. Żabina Romanowa 
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DRUK FISCHERA KRAKÓW, 


DRUK. 


SOS a ALA <= Е 


_W KRAKOWIE 


ZAPROSZENTE. 


Imieniem Komitetu Obywatelskiego 


zapraszamy do wziecia udzialu 


W UROCZYSTYM OBCHODZIE 
100-ТМЕ] ROCZNICY ZGONU 


Ks. STANISŁAWA STASZICA 


który odbędzie się w sobotę dnia 6-go lutego 1926 roku 


według następującego programu: 


. O godz. 10 rano: Nabożeństwo w kościele N. P. Marii 
(miejsca zarezerwowane w prezbiterjum). 


. O godzinie 11-tej rano: Uroczysta Akademja w Auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. — Chór „Echa“. — 
Przemówienia: prof. Kota, prof. Szajnochy i insp. Janika. 


Kraków, dnia 3 lutego 1926. 


Prezydjum Miasta. 


ORUKAANIA ZWIĄZKOWA w KRAKOWIE. — 2270-26. 
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TOWARZYSTWO WZAJEM. POMOCY NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZY 
STOŁ. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 


URZĄDZA W SOBOTĘ DNIA 13-g0 LUTEGO 1926 ROKU — W WIELKIEJ SALI 
TOWARZYSTWA GIMNASTYCZNEGO „SOKÓŁ“ ULICA WOLSKA W KRAKOWIE 


WIECZOREK KOTYLJONOWY 


Z RÓŻNEMI NIESPODZIANKAMI 


7, 
КУО? АЖ 


МА ZASZCZYT ZAPROSIC 


NA KTORY 


KOMITET. 
ТТТ NINIEJSZA KARTA SŁUŻY ЈАКО WSTĘP. _ 


Adres komitetu: J. Woźniak, Prezydjum Magistratu. 


КОМИТЕТ TOWARZYSTWA WZAJEMNE) РОМОСУ NIZSZYCH 
FUNKCJONARJUSZY MIEJSKICH STOL. KROL. М. KRAKOWA 


urządza w sobotę dnia 13-go lutego 1926 г. 


w wielkiej sali Tow. gimmastyczn. „Sokół”” 


ulica Wolska w Krakowie 


WIECZOREK KOTYLJONOWY 


Z RÓŻNEMI NIESPODZIANKAMI 


NA KTÓRY 


WAYR A- YMC МАМ 


МА ZASZCZYT ZAPROSIĆ W IMIENIU KOMITETU : 


TOMASZ CZAJKOWSKI JAN GUŚPIEL JÓZEF WOŹNIAK 
sekretarz. skarbnik. prezes. 


Początek o godzinie 9-tej wieczór. 


CZYSTY DOCHÓD PRZEZNACZA SIĘ NA DOKOŃCZENIE BUDOWY WŁASNEGO 
DOMU TOWARZYSTWA i CZĘŚĆ DLA KOMITETU KS. ARCYBISKUPIEGO DLA 
BEZROBOTNYCH. 


MUZYKA WOJSKOWA. STRÓJ WIECZOROWY, KOSTJUMY MILE WIDZIANE. 


BUFET ZAOPATRZONY OBFICIE WE WŁA- 

SNYM ZARZĄDZIE, CENY UMIARKOWANE. 

TRŃCE PROWADZIĆ BĘDZIE P. IGLIŃSKI. 
SALA DOBRZE OGRZANA. 


WSTĘP OD OSOBY 4 Zl. — FAMILIJNY NA 3 OSOBY 10 Zl. — AKADEMICKI 
| DLA WOJSKOWYCH NIŻEJ SIERŻANTA Zł 250 — TYLKO ZA ZWROTEM 
IMIENNEGO ZAPROSZENIA. 


Datki przyjmuje z wdzięcznością Komitet na ręce p. Woźniaka w Prezyd. Magistratu. 
Zaproszenia wydaje w Prezydjum Magistratu p. Woźniak od godziny 8-mej rano 
do 2-giej po południu i od 4-tej do 7-mej wieczór. 


DRUKARNIA ZWIAZKOWA W KRAKOWIE. 


ZWIAZEK MUZYKOW POLSKICH 
W KRAKOWIE 


ma zaszczyt zaprosié 


=>] 


== E 
UM ASA 


która odbedzie sie W SALACH STAREGO TEATRU 
w sobotę dnia 13 lutego 1926 r. o godz. 10 wieczór 


pod protektoratem 


Wojewody Władysława Kowalikowskiego, Vice-Prezydenta Dr. P. Wielgusa, 

Posłowej Marjanowej Dąbrowskiej, Jenerała Wacława Dziewanowskiego, 

Pulkownika St. Augustyna, Prezesa Inż. K. Barwicza, Red. Dr. A. Beauprego, 

Dyr. Inż. St. Bielińskiego, Red. A. Błażejowskiego, Prezesa J. Gregera, 

Dr. M. Grafczyńskiej, Red. E. Haeckera, Prof. Dr. Z. Jachimeckiego, 

Dr. A. Jendla, Redaktora M. Konopińskiego, Komendanta P. P. St. Pilcha, 
Dyr. Inż. T. Polaczka, Dyr. St. Stycznia. 


KILKA DOBOROWYCH ORKIESTR BIERZE UDZIAŁ. 
Dochód na rzecz bezrobotnych członków Związku Muzyków Polskich. 


WSTĘP ZŁ 6. AKADEMICKI ZŁ 3. 
Odznaka redutowa Zł 1. 


Maksymiljan Suchecki СТ] Diga Tadeusz Pliszewski 
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ZAPROSZENIE. | 
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PODPISANY KOMITET REDUTOWY ARTY- 
STEK I ARTYSTÓW TEATRU »NOWOSCI 
MA ZASZCZYT ZAPROSIC ( 

; | 

JWP. rA наса За Кома, 


WIELKA REDUTE | 
ARTYSTYCZNA 


KTÓRA ODBEDZIE SIĘ W SOBOTĘ DNIA 13-GO 
LUTEGO 1926 В. W SALACH TEATRU »NOWOŚCI:, 
KRAKÓW, RAJSKA 12. 
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POCZATEK O GODZINIE 11-TE] WIECZÖR. 


DEBI EBS 


CENA BILETU 6 27. AKADEMICKI 3 Zł, 


ZA KOMITET: 
BASIA HALMIRSKA, DYR. TADEUSZ PILARSKI, WŁADYSŁAWA 
JAŚKÓWNA, LUDWIK STEFAŃSKI, ADAM RAPACKI, TADEUSZ 
PILARSKI (JUN.), JOZEF JOZEFOWICZ, ALEKS. PIOTROWSKI. 


KRAKÓW, W LUTYM 1926 
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DRUKARNIA ZWIĄZKOWA W KRAKOWIE, 


, 


»ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY“ — Nr. 46. Poniedzialek 


т 


|. Е. ks. dr. Edmund kardynał Dalbor 


Arcybiskup gnieźnieński i poznański, Prymas Rzeczypospolitej Polskiei. 


Poznań. (PAT), Dziś o godzinie 4-tej rano zmarł ks. kardynał Dalbor, 


arcybiskup gniezniensko-poznanski, prymas Polski. 


W Zmarłym tracimy jednego z tych, którzy 


tycznych, miłość, dusze nietknieta i zdrową 


zawsze zdołali mimo Бита i powikłań poli- myśl narodową przekazać społeczeństwu. 
Cześć pamięci wielkiego Araypasterza | 


Prymas Polski, areybi- 
skup poznansko-gnieänten 
ski, ks, kardynał dr, Ed- 
mund Władysław Dalbor, 
urodził się dnia 30-g0 pa- 

1869 r. w Ostro 
Wielkopolsce. Po- 


poważamej ro- 


2йуле1 
wie w 
chodził z 
dziny mieszczańskiej, Po 

ukończeniu gimnazjum w 

tem mieście, studjował teo 

logje w semimarjum du- 

chownem w Poznaniu i 

Gnieźnie, oraz ma uniwer- 

sytecie: w Münster. Naste- 

pnie poświęcił się studjom 

prawa kanonicznego w 

Rzymie į uzyskał tam sto- 

pień dolktona św. teologji. 

W dniu 25-go lutego 1883 

otrzymał w  Wiecznem 

Mieście święcenia kapłań- 

skie i odprawił tu pienw- 

szą mszę Sw. u grobu św. 

Stanisława Kostki. 

Po szczeblach hierarch}i kościelnej szedł 
szybko. Wkrótce został dyrektorem kancelarii 
konsystorskiej i docentem prawa kościelnego 
przy seminarum duchownem w Poznaniu. 


W roku 1902 zamiamowal 
go ks. arcybiskup Stablew- 
ski kanonikiem me'ropollí- 
talnym i kaznodzieją ka- 
pozmańskiej. Był to 
śliwy. 


tediry 
wybór bandzo szeze 
Prawy i poważny charak- 
zdolno- 
Dalborg- 
szacunek, 


ter, oraz wielkie 

zjednaly ks. 
wi powszechny 

Po śmienci 
skupa £ kiego po- 
мало ks. Da 
nowisko  oficjala 


Jota па, sta 
djecezji 


pozmańskiej i generalnego 

ısza. Oddamy w zu- 
pelności zamządówu djece- 
ZJ, w życiu politycznem 
nie brał udziału, był ezlo- 


wiekiem apolityeznym 


e PR а A > 
Po śmierci ks. arcybi- 


skupa Likowskiego, mia- 
newany. zostat w dniu 80 
ozenwea 1915 roku arcybi- 
poznańsko - gnieź- 
Rzpltej Pol- 
skiej w przełomowej chwili dziejowej. Unoezy- 
się 21/IX 1915 roku. 


15/XII 1919 r. 


skupem 
nieńskim. Objął iron prymasów 


sta konsekracja odbyła 


Kardynałem kreowany zoslal 


Osiaimie chwile Zimariego. 


Poznań, 13 lutego. Agonja ks. kardynała 
Dalbora zaczęła się dzisiaj o północy. Do- 
stojny pacjent obudziwszy się z lekkiego smu, 
okazywał coraz silniejsze wyczerpanie, Le- 
karze stwierdzili tętno 100, napięcie tetnic 
wybitnie słabe, przytomność tylko częściową. 

Tetno od godziny 1 m. 20 coraz było wol- 
niejsze i słabsze. О godz. 2 m, 15 ks. Prymas 


utracił przytomność, tętno było prawie nie- 
wyczuwalne, rozpoczęło inienie kończyn. 
O godzinie trzy kwadranse na trzecią 
było wyczuwalne tylko w okolicy serca, rysy 
twarzy zmien widocznie. 

O godz. : sé serca i oddech 
słabną jeszcze bardziej, o godz. 3 min, 55 
Prymas Polski zakończył życie. 


tętno 


wills! 
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WANY KURYER CODZIENNY" — Nr, 48. Poniedziałek 15 lutego 1926 r. 


mie oczekiwał z Fakten: an i cieka wianie = | 
zei wielisiej premiery w Polsce 


mesta В bezkomituremcyuImeso arcydzicia 


według słynnej powieści Gastona Leroux — z artystami tej miary, co 
PERZE LON CHANEY, 
MARY PHILBIN, ORMAR KERRY. 


=: Nareszcie „imadu psici Grobowlec” zostal ppapipfiźcw 1 
ye тулке ig Baum. w Mimie Nowości”. 28 


в 


na G bierając to, co wyżej zostało powiedziane uwa- 

zam, że jedyną podstawą, którą rząd prey redukijach 

urzędników powimien stosować, jest nwzględnianie 

ich kwalifikacyj zawodowych i osobistych. Stan ich 

a majątkowy czy też cywilny (w tym 1 di ZE 

W urzedach | szkofach. stosowaniu specjalnie do kobiet) ni 6 


zupełnie brane pod uwagę. Byłby to bowiem za- 
е oyo ۱ 066 7 1 + ч) wob > 
ytelnicy nam narzucili. шаш na ррувойб овошна дърта азаа 
zarobkowania i zdobywałnia jakiej takuei zamoznio- 
postanowienia sprawy, skrzywdziłoby sie bezpod- Świ, czy też na swobodę życia w stanie wolnym 
stawmie jednostki, które własną ciężką pracą zdo- lub nie. 
były sobie samodziemy byt; sknzywdziłoby się je Na tem samem stanowisku stoi „żona. wyż- 
tylko z tego powodu, że są innej płci, miż obeenie | szego dygmitanza, pracująca na chleb, a nie na 
miłościwie nam panująca płeć męska. — Gdy za- 2 ‚ р. L. P., nauczycielka w państw. 
chód Europy i Ber dawno nad tego rodzaju а pisze: 
i ; do porządku dziannego, REN Е pat he rado ei 
miiałażby ona u nas zmartwychwstać? I miały- EE LEWO LE A JANE 
фу ona u nas z NEE o dochodzi Фо 400 zł, i slusznie burzu- 


by ze sobą polsząć owe mesze utrzymujących ‘sie я + а 
=: Y 1% 7 aa na 6 7 7 zani- 
z pracy’ kobiet? jem nazywa być moze. Szary ogół owych dygni 


tanzy z dyrektorami włącznie задал walnia sie suma 
grubo skromniejszą, a obecna redukcja płac w szkol 
nietwie Sredniem, niektórym 30—50 proc. płacy u- 
aby ролу redukcji uwzględniono w tym wypadku jeta, znam takich, którzy obecnie gotówką ma. rękę 
stan. majalkowy kobiet-mężatek i stanowisko zaj. | biorą około 180 21. l Š 
mowáne przez ich mężów. Niel po stokroć razy miel W dalszym ciągu pani L. P. A ak się do 
Gdyż byłoby to zamachem ma "wolność swobodnego zwolenniezki redu! kobiet а . i pyta: 
zamobkowania i krzywdzeniem bezpodstawnem da- „Qzy pani się zdaje, że praca w ак czy tez 
nej jednostki. Urzędniezka czy też nauczycielka ta- w szkole jest czemś w rodzaju przywileju? Pani 
ka, od której wymaga się takich samych kwalifi- unzędniczko! Pani ma i zajpewne jest matką. 
kacyj, jak od innych pracowników, prara własną lzy pami migdy żał serca nie szarpał, gdyś musiała 
nabywa pewne prawa, jak lata służby, wysluga lat дес na łasce sługi zostawić a samej iść do biura? 
do emerytury i t. p, rówmomzędnie z kżdym innym | Czy pani mie drżała z ni koju ślęcząc nad aktami, 
pracownikiem Z tego zaś tytulu, że weszła w па. l. co sie tam tymozasem z jej maleñistwem 
związki małżeńskie, musiałaby obecnie całego tego zieje? Czy pami nigdy nie żal było męża, gdy wra- 
swego dorobku odrazu być pozbawioną. Nie jest to zaj: eezony do domu mie znajdował w nim ciszy 
zaś rzecz błaha. 1 ynku, bo żona, zamiast domem się zająć, 
3) Odnośnie do namczycielek mezatek, to fakt, że m z mim na gonzki chleb codzienny pracować 
są mężatkami, male im uważać za jeszuze alga 1? 
kwalifikację więcej. Nie obce są inte est tragedia, ‹ powojenna tragedjal Bezwatpie- 
rom zdania wielkich pedagogów, ze dobrym nauc ia jest dużo pań, pracujących na stroje i fatalaszki, 
ielam nie moze być ten, kto sam nie ma dzie 1 sie z lemi rozhrawła: kto chce, własne su- 
potrzebiujer 16 tego ze bezwzględny | ie lub Kornel Makuszyński, lecz czemuż nas 
wnik, mie możemy RAR być ślepi na niewatpli- yszystkie żony owych wyższych“ nieszeze: 
wie imne, bardziej dla AD korzystne odnoszenie urzędnikć od razu osądzać? Gzemuw mając samej 
3 same są rodzicami. chleb w ręku, « ościć go innym kobietom? 
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ków, 14 lutego. | гот zych zawodów i stanów znosili mu, wszellkie 
(Kr) Wiezoraj na poleceni С paristwe ‚domosei, plotki, potwarze, a z których 
aresztował sedria Ema we аа b, redaktora dl W skwapliwie korzystał dla wymuszania hoin: 


2) Zasadniczo należy tez postawić sprawę urzę- 
dniczek — олу też nauczycielek mężatek. Jedna z 
czytelniczek „1. К. С“, urzędniczka mężatka, 
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Dochód przeznaczony na budowę własnego domu 


zdrowia w Zakopanem ‚9 i na bezrobotnych. 


Otwarcie mostu na Wisle. 


| Otwarcie prowizorycznego mostu na Wiśle w 
przedłużeniu ul. Mostowej odbyło się dnia 17 m. 
© 11 przed południem. Udział w otwarciu wzięli: 
wojewoda Kowalikowski ze starostą Stańkowskim, 
komisarz rządu Ostrowski, wicepreż. Sare, imie- 
miem magisiratu naczelnik Przeorski i dyr. Krzy=, 
лапок naczelnik Dr. Zawadzki, Dr. Reiner, Her- 
get, Kłeczek i inni przedstawiciele okr. dyr. rob. 
|publ. z dyrektorem Dudekiem, reprezentanci woj- 
skowości z gen. Kulińskim, członkowie rady przy- 
| bocznej, dyr. gazówni, inż. Seifert, tramwaju inż. 
„| Polaczek, dyr. elektrowni Biliński, reprezentanci 
molicji: kom: Pileh i Maruniak, obywatelstwo i 
„| przedstawiciele prasy itd. Gdy na miejscu zbórnem 
| u wylotu mostu od strony Krakowa zebrali się u- 
) | czestnicy aktu otwarcia, poświęcenia dokonal ks. 
y kan. Dr. Niemczyński, poczem przemówił dyr. Dur 
‚| dek, kreslac historję budowy mostu i oddając go 
Д w opieke prezydjum miasta. W odpowiedzi komi- 
„|вата rządu Ostrowski podziękował dyr. Dudekowi 
| ха ujęcie tei sprawy w ręce i doprowadzenie w 
krótkim czasie do zrealizowania. Podziękował rów- 
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ie Ry jektodawcy i wykonawcy mostu inż. Fran- 7 ра е? 
ZOW oraz robotnikom, którzy bez względu na A Z: s 
porę przy niesprzyjających warunkach atmosfe- ç 
tycznych doprowadzili roboty swoje do Konca Po 
жб нн reprezentantów dąielnicy XXII i 
VIII podnoszący ielkie z: si komi 
d и none 
¡Ost g ciął taśmę zamykającą 
most i oddał go do użytku publicznego. Budow. 
mortu prowadzili pp. Karola i półek oraz | 
Bürgioser. Po obu stronach mostu ee 
tłumnie publiczność, która przybyła na ‘коса 5 
31086 otwarcia mostu. Natychmiast ро! о е 
uroczystości rozpoczął się na moście żywy ruch 
Szy 1 wozowy, co świadczy, że ułatwienie er 
munikacji między Krakowem i н 
»gólmem życzeniem ludności 
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Podgórzem było 
nen miasta. Oplata za 
l GN przez most wynosi od osoby 5 gr. dla 
Ci 2 pr. 1 0 gr и УРИ 
ү „BE oh wozu 10 gr., od samochodu 20 gr 
} Кам 3 Shier: sg x ay 
ро y te pomierane są tylko przy przechodzeniu 
n stu w stronę Podgórza, w 
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na drogę ustępstw, wobec takiej demagogji 
i zawarł kompromis, mocą którego oprócz po- 
datku majątkowego ma być wprowadzonym 
jeden jeszcze więcej podatek bezpośredni t. z. 
podatek majątkowy wyrównawczy oparty na 
stałem procentowem ściąganiu pewnych części 
wartości majątków. Czy ten nowy — trzeci 
z kolei obok dotychczasowego majątkowego 
i daniny lasowej podatek majątkowy ma być 
wprowadzony obok dotychczasowych niezmie- 
nionych podatków, czy też w zastępstwie pew- 
nego zmniejszenia ich kwoty, o tem dotychczas 
niewiadomo. 

Zagrożeni temi nowemi eksperymentami po- 
datkowemi przyjmuja narazie wiadomości o 
tem dość spokojnie, nietylko dla tego, że we- 
dług przysłowia: „goły rozboju się nie boi‘, ale 
głównie dlatego, że tutaj tak widocznie chodzi 
tylko o efekt wobec wyborców, że zamiaru u- 
trzymania dotychczasowej wysokości obecne- 
go i wprowadzania jeszcze nowego podatku 
majątkowego nikt poważny nie bierze na se- 
rjo. Bo projekty podatkowe, jeżeli mają być 
realne muszą się liczyć z wymową cyfr niezbi- 
tych 1 ze stanem gospodarczym społeczeństwa. 
Inaczej stają się tylko nieudałemi ekspery- 
mentami, szkodliwemi głównie dlatego, że po- 
wagę ustaw i rządów do reszty w społeczeń- 
stwie podkopują. 

Szkodliwe to jest i dlatego także, że ogół za- 
г | duje właściwie jakiś konwent senjorów par- 

.iyjnych, ciągnących-każdy w inną stronę, wo- 
bec czego i talent i najlepsza wola szefa rza- 
du — okazuje się bezsilną. ; 
Dr. Jan Hupka. 
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uch budowlany w Krakowie. 
Trzy rodzaje ruchu budowlanego, gmachy ar- 
chitektów. prof. Pokutyńskiego, Struszkiewi- 
Za- 


ezyna coraz więcej rozumieć, ze w Polsce decy 


cza, Krzyżanowskiego, Mączyńskiego i 


rzeckiego. 

Trudno mówié w obecnych warunkach o ru- 
chu budowlanym, mimo, że jest największą bo- 
lączką wszystkich miast w Polsce. Jak wiado- 
mo panuje na tem polu zupełny zastój wsku- 
tek kryzysu finansowego, braku gotówki itd. A 
‘| przecież wglądnąwszy głębiej w te sprawy, 

przekonamy. się, że mimo wszystko ruch'bu- 

dowlany istnieje, Wprawdzie bije on bardzo 
słąbiutkiem tętnem, ale istnieje. Sa to prze- 
|ważnie wszystko budowle rządowe, wznoszone 
ża pieniądze państwowe dla celów publicz- 
nych. Takich to okazałych gmachów przyby- 
|wa w naszem mieście po parę na rok. Budują 

Się one nieraz po kilka lat, zależnie od tego, 

Czy Są, pieniądze, czy nie. Obok tych rzadkich 
| gmachów rządówych, powstają także jeszcze 

rzadsze budowie, wznoszońe przez prywatne 
jednostki lub organizacje społeczne czy-finan- 
sowę, Rezultat jest taki, że w- ostatnich trzech 
latach powstało tych wszystkich nowych bu- 
dowli rządowych i prywatnych w obrębie daw- 
nych rogatek krakowskich — najwyżej dwa- 
dzieścia przykładów, podczas gdy każdy, nor- 
malny rok przed wojnay mógł się pochwalić 
przyrostem przeszło stu domów, samych czyn- 
szowych t. j. mieszkaniowych. 

Obok tego ruchu budowlanego, o którym 
|mówimy, istnieje jeszcze drugi ruch budowla- 
ny, bez porównania większy. Obejmuje on 
gminy przyłączone czyli t. zw. wielki Kraków, 
tj. gminy od IX .do XXII. Tam właśnie mimo 
ciężkich: warunków i zastoju buduje się i sta- 
wia z każdym rokiem coraz więcej. W roku 
1922 przybywa takich budowli 55, w г. 1923 — 
99, w 1924 r. 45. Wszystko to jednak sę małe 
domy parterowe lub, jednopictrowe, a dalej bu- 
dynki gospodarcze, przemysłowe, magazyny, 
wársztaty itd. Dowodzi to jednego niezaprze- 
czenie, że ludzie chcą i muszą się budować 
tylko na gruntach przyłączonych gmin, t. ј. w 
wielkim Krakowie. Dlaczego? Otóż dlatego, 2 
tam о grunt łatwiej. Jest go dużo i jest tańszy. 
W Krakowie przedwojennym takiego miejsca 
niema. Dlatego zarząd miasta powinien bez- 
względnie. zaprowadzić stata komunikację z 
gminami podmiejskiemi, bo w ten sposób moż- 
{ла ulżyć ludziom w obecnej nędzy mieszkanio- | 
|же]. Nie łudźmy sie zupełnie. Te er 
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nowe budowle, powstające na terenie wielkie- | 
go Krakowa — to wszystko, z małymi wyjątka- 
mi, budynki bez wartości architektonicznej, 
stawiane jak najtaniej, by tylko odpowiedzieć 
piekącej potrzebie życia — stworzyć dach nad 
głową lub wznieść warsztat pracy. Jest jesz- 

cze trzeci rodzaj ruchu budowlanęgo, który 
można zaobserwować najczęściej w ramach 
dawnego Krakowa. Są to nadbudowy wyższych 

Pieter na rych domach. W cyfrach wypo- 

wiadają się następująco: w 1921 r. — 21 przy- 

kładów nadbudowy piętra, w 1922 r. — 53, w 

1923 Y. — 42, w 1924 r. — 55. Dowodzi to tylko, 

jak wielką bolączką jest brak mieszkań i zara- 

zem brak gotówki, gdyż te wyższe piętra budo- 

wane są przeważnie za pieniądze lokatorów, a 

nie właścicieli domów. Przed wojną lokata ka- 

pitału w budowie domów czynszowych, była 

lokatą bardzo zdrową i dobrą. To też przed 

wojną powszechnie znanym byt typ przedsię- | 
biorcy budowlanego lub kapitalisty, wznosza- | 
cego corocznie po parę domów czynszowych nb. | 
w wielkich miastach. Dziś napróznoby!kto szu- 

kał takiego filantropa, któryby zechciał ryzy- 

kować kapitał na interes tak nie pewny, jak 

budowa domu czynszowego wobec panujących 

ustaw. Dziś każda jednostka szukająca dachu 

nad głową, musi sama myśleć o jego budowie: | 
zamożniejsza” zapomocą nadbudowy wyższego 
piętra, mniej zamożną przez wzniesienie liche- 
go domiku w wielkim Krakowie. 

Z gmachów, które powstały w ostatnim cza- 
sie w naszem mieście należy tu kilka. I tak 
przed paru miesiącami ukończono dom księży 
przy kościele św. Marka, dzieło prof. Pokutyń- 
Skiego, 0 fasadzie bardzo spokojnej, a jednak 
bardzo stylowej, doskonale dostrojonej do ar- 
chitektury starego Krakowa. Drugim również | 
bardzo udanem dziełem jest przebudowa daw- 
nej szkoły przemysłowej przy ulicy: Gołębiej, 
włączonej: obecnie w kompleks. budowli: uni- 
Wersyteckich. Od paru lat ciągnąca się ta prze- 
budowa wraz z:dodänem trzeciem piętrem zo- 
stała również teraz skończoną. Twórca jej ar- 
chitekt Struszkiewicz doskonale wywiązał sie 
z trudnego zadania. Jest on również autorem 
szkoły pielęgniarek. fundacji Rockefelerow- 
skiej, gdzie również stary, zniszczony i niepo- 
zorny budynek przemienił w ogromny i okazały | 
gmach. Struszkiewicz jest także twórcą klini- 
Ki ginekologicznej, która niebawem stanie się 
najbardziej monumentalnym gmachem nowe- 
go Krakowa. Ukończeniu jej w ubiegłym roku 
stanął na przeszkodzie jedynie brak fundu- 
szów państwowych. W poprzednim roku ukon- 
czono również bardzo okazały gmach Izby. 
skarbowej, dzieło architekta Krzyżanowskiego. | 
Z domów czynszowych wzniesiono czteropię- 
trowy budynek na placu Jabłonowskich, dzie- 
ło arch. Mączyńskiego. Udatną i zgrabną fa- 
sada zwraca on ogólną uwagę. Tu należy wy- 
mienić jeszcze wspaniały dom. arch. Zarzeckie- 
go przy ul. 'Starowiślnej. Oto jak widzimiy, 
plon ostatniego roku, Każdy przyzna, że jak 
na miasto przeszło dwustotysięczne — nie- 
wielki. 
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Kraków 19 lutego. 

— Kalendarz na piątek. Św. Konrada. Wschód 
słońca o 6.45 rano, zachód о 5.04. Wschód ks iężyca 
o 10.17 przed południem, zachód 6 12.23 w nocy. 

— Prognoza na piątek. Pochmurno, deszcz, cie 
pio. W górach wiatr halny, pozatem wiatry umiar: 
kowane południowe i południowo-zachodnie. 

— Z powoda zgonu ks. arcyb. wileńskiego Cie 
ака w Ameryce, zarząd miasta Krakowa prze 
за] na ręce Kapituły katedralnej wileńskiej ser 
deczną kondolencję. 

— Sprawa rozwiązanej krak. Rady miejskiej 
Rozprawa główna na skutek skargi rozwiązani 
Rady miejskiej m. Krakowa odbedzie się prze 
Najwyższym trybunałem administracyjnym w dj 
15 marca b. r. o 10 przed południem w sali rozpra 

„2 tegoż trybunału w Warszawie, ul. Miodow 
1. Ха. 

— Konsul polski z Florencji w Krakowie. Ba 
w-Krakowie honorowy konsul polski w Florencji 
Karol Paszkowski. 

— Przeciw protekcji w szkolnictwie. Minister 
światy rozesłał do kuratorów szkolnych następ 
jący okólnik: Zdarzają się wypadki bardzo cz 
stych w różnych sprawach interwencyj u wła 
drugiej i pierwszej instancji ze strony stronnict 
politycznych, organizatyj społecznych oraz naucz 
cielskich. Rezultatem tego był w wielu ура 
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w kołach pólitycznych, której celem byłoby u- 
możliwienie udzielenia Polsce stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, polegalaby па tem, 
iz wzamian za udzielenie Polsce stałego miej- 
sca w Radzie, Niemcy uzyskaliby zmniejszenie 
załogi okupacyjnej w Nadrenji. Pismo dodaje, 
iż w Anglji projekt ten nie znalazłby poparcia. 
Londyn 19 lutego. 
D.) Dyplomatyczny sprawozdawca 


(Tel. wł. 


»Daily Telegraph« donosi, ze Japonja zawiadomi- 


la (2) rządy angielski i francuski, iż w obecnym 
czasie uważa za nieodpowiednie zrealizowanie pro- 
jektu w sprawie powiększenia liczby stałych miejsce 
w Radzie Ligi Narodów. » Daily Telegraph« twier- 
dzi, że doszło w tej kwestji do kompromisu, aby 
sprawę powiększenia stałych miejsc w Radzie Ligi 
Narodów odroczyć do jesiennej sesji Zgromadzenia 
Ligi Narodów. Wreszcie dodaje wspomniany dziea- 
nik, że w kwestji miejse w Radzie Ligi parę mo 
carslw jest juz związanych przyrzeczeniami. (Są 
to tylko dowolne przypuszczenia angielskiego dzien- 
nika. Przyp. Red.) I 
Londyn 19 lutego. 

(AW) W piśmie do „Times'a“ oświadczył b. 

minister sprąw zagranicznych Grey, że po u- 


dzieleniu innym państwom stałych miejsc wi 


Radzie Ligi Narodów mógłby powstać za- 
met (!!), bo inne państwa zaczną się zgłaszać 
|z takiemi samemi pretensjami a trudno ozna- 
czyć tu granice. Jeśli w Locarno nie wspomi- 
nano Niemcom nie o zmianie ustroju Rady Li- 
gi Narodów, to obeenie maja one prawo doma- 
gania- się stałego miejsca w Radzie tylko dla 
siebie (!) z wykluczeniem innych państw (!). 
(Sir Grey literat i dyplomata ze szkoły Lloyd 
| George'a, nie odgrywa obecnie żadnej politycz- 
nej roli w Anglji. — Przyp. Red.) 
Rzym 19 lutego. 
(PAT) Liberalny „Piccolo“ w dalszym ciągu 
poświęca dużo miejscą sprawie organizacji Li- 
gi Narodów po wejściu do niej Niemiec, za- 
mieszczając przytem w tonie przy chylnym sze- 
reg uwag о Zadaniu Polski przyznania jej sta- 
lego miejsca w Radzie. Zdaniem dziennika po- 
jłozenie geograficzne Polski, jak i stosunki z 
Niemcami, nasuwają pewne trudności, a także 
niebezpieczeństwo dla Polski i możliwość kon- 
fliktu międzynarodowego. Sa to argumenty nie- 
|słychanie ważne, i przemawiające na rzecz 
kandydatury Polski do Rady Ligi. Kończąc 
„Piccolo“ ostro krytykuje stanowisko Szwecji, 
zaznaczając, że to eksneutralne państwo wyka- 
zuje i po wojnie swoją życzliwość dla Niemiec 
przez wystąpienie swoje przeciwko kandyda- 
turze Polski w myśl żądań niemieckich. 
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Liga Narodów a mniejszości. 


Londyn 19 lutego. 
(PAT) Biuro Reutera donosi z Genewy, że 
mimo oświadczenia Mussoliniego, iż Włochy 
nie dopuszczą do dyskusji nad kwestja mniej. 
| szości niemieckich w południowym Tyrolu, tru- 
dno będzie uniknąć takiej dyskusji na najbliż- 
szej sesji Ligi Narodów. Już w czasie ostatniej 
sesji wskazał Nansen na kwestję mniejszości 
wogóle i żądał ochrony tychże w interesie po- 
koju europejskiego. Także hr. Apponyi żądał 
| dla mniejszości węgierskich państw sukcesyj- 
nych energicznej kontroli ze strony Ligi Na- 
rodów. 
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Przed konfliktem parlamentarnym we Francji, 
Paryż 19 lutego. 


Ks. Arcybis 


(PAT) Ks. arcybiskup Сер 
pogorszenie, zmarł we środę q 
talu św. Marji na zapalenie 
konsul generalny p. Gruszka 
wieństwo. 


Przy zgonie księdza arcy 
Jersey obecny był generalny К 
dent miasta oraz duchowieńst 
osłabienia serca po zapaleniu q 

Ksiądz Jan Cieplak urodził 
kieleckiej, gdzie kończył studj 
skie. W r. 1910 otrzymał święcd 
stratorem archidiecezji mohyley 
Rewolucja bolszewicka zastalal 
akcję antybolszewicką, został 
skutkiem rokowań dyplomaty 

roku 1923 do kraju. Z końc 
nowany arcybiskupem wileński 

Przedwezesna śmierć dosto, 
go męczennika za wiarę i ojc 
stępstwem okrucieństw, jakich 
w czasie, gdy bez żadnego sh 
więzienia w Moskwie. Nadwątl 
pieniami organizm, nie wytrz 
po Ameryce, dokąd zmarły A 
dla zbadania polskich kościeln 
Е Zgon ks. arcybiskuy 
ks. Cieplak gotowal sie do poy 
dów nadanej mu świeżo przez 
skiej. Nie danem mu więc było 
nad duchowem życiem rodakó 
życia katoliekiego w Polsce 
wyznawce, kapłańa niewzrus 
obrońcę praw Kościoła, gorącej 
litych enót osobistych i obywa 
tem obudzić wielki i głęboki ż 
stwie, które zmarłego Arcypa 
bitniejszych i najbardziej zasłu 


umaka językowe w Czechach, 


W ostatnich dniach rząd czeski wydał rozpo. 
rządzenie wykonawcze do ustawy językowe 
z przed lat pięciu, normujące definitywni 
sprawę języką urzędowego. Rozporządzenie to 
postanawia, ze językiem urzędowym wę 
wszystkich urzędach państwowych jest język 
czeski. Inne języki dopuszczone są w urzędo 
waniu ze stronami w rozmaitej mierze, zalez, 
nie od procentowej ilości obywateli obeojęj 
zm okręgu. Rozróżniono 1 
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obotę, dnia 27. lutego 1926 odbędzie się w salach To- 


warzystwa technicznego w Krakowie, Straszew 
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(Telefonem od na: 


Warszawa, 27 уе: вар 
тЫ G zew ski, пат wez 
t 70. Jest to za służony y 
& teh prac naukowych 1 
wał od dłuższego czas 


fy); Jenerał Bronisław Grabe 

w r. 1855 w ziemi kowieńskiej, w majątku rod 
nym Kownatowie. Z powodu udzialu ojca ¿ego Lud- 
mika w powstaniu w r. 186: Дора został przy- 
musowo z nakazu rządu 1 Spr dany, со 

równało sie prawie Коп: 

vil зе w Warszawie, potem w 2 
konstantynowskiej w Petersburgu — iy poświęcił, się 
służbie wojskowej. W r. 1875 wziął udział w wy- 
prawie wojennej do Hokandu, potem ue niczył 

w wyprawa h Ałańjskiej 4 Samdrkandzkiej, Opuść: 
szy armię чупа, prze dł do służby w wojskowej 
racji, co zmusiło 0 $ кч са сн 
К ро krainach Azji Srodko Ogromne zdol- 
ści wie lica śninien ność 1 sprawiedli- 
уе poważanie wśród tū- 
bylezej ob. Podróże nieraz bardzo awanturnicze 
i niebezpieczne. połączone z ymntownemi studjami 
gecgraficznemi i etmograficznemi, zostawiły: rychło 
перо w świecie naukowym. Za wyprawe 


do _Pamiru, На и пот od Tow. Geogra- 
N 1896 opuścił Azję Środ- 
jako komisarz po- 


cie Artura, W r. 1908 powolany zostal 
sko gubernatora w Astrachaniu. Od r 
szkał w Warszawie, 

Rzeczpospolita Polska miestety, nie zużyłkowała 
wiedzy i doświadczenia Grąbcz ego w żadnym 
kierunku. Otrzymał wprawdzie skromną posadę w 
Państw. Instytucie Meteorologicznym, ale go nieba- 
wem „zredukowano, 

Wówczas, .rozporzadzajac czasem, wziął się do 
pióra i wydał: kilka eennych książekk ‚Kasıgarja“ 
„W pustyniach Raskemu i Tybetu". „Wspomnienia 

myśliwskie“, które stanowią prawdziwe perty na- 
szej ubogiej literatury podróżniczej. 

Z dużym talentem literackim 
Grąbczewskiego lacza barwność opisową z sumien- 
nością onego geografa i etnografa. I literatura, 1 
matka polska stracilá w Š. p. generale Grąbczew-” 
ekim, pnal.omitego pracownie. 


jaktorm „Walk Gdy do 

carzonego doszło, że Koranie chcą 
0 па dzień 1 maja, powiadomił o tem 
który polecił mu, że trzeba ja podłożyć w pa a 
Blanko. Miało się to ) przyczynić do wykirycia jakiejś 
organizacji, z którą — zdaniem nadkom. Łe 
me m aby się było inaczej uporać. 

Troja ki obawiał się, by policja nie s 

z materjalem wybuchowym, przeto £ 

odprowadzić, Bombe miał oskarżony przygotować z 
rozkazu kom. Leskiego, matejał zaś wybuchowy 
pochodził z powstama górnośląskiego. 

Nadkom. Łęski zapytany przez sąd, czy. sie przy- 
maje do winy — oświadczył, że nie poczuwa się do 
wszystkich czynów, o których mówił Trojanowski, па, 
co Trojanowski zarzucił kłam Łęskiemu, Łęski o- 
$wiadeza, że nie wiedział піс o bombie i nie miał 
nic wspólnego z objęciem przez Trojanowskiego sta- 
nowiska redaktora „Walki Ludu”. 

Zezi świadek komendant Jarmułowicz, który 
opowiada. że nie wiedział że Trojanowski jest kon- 
fidentem policji, Świadek słyszał o planowanem 
podłożeniu petardy w dniu 1 maja przez komuni 
stów 1 wydał odpowiednie zarządzenia, których jed- 
nak njawnić nie może, Nadkom Łęski ~- zdaniem | 

ułowicza — jest godnym zauf 1 m. | 

Pos, Wojewódzki zeznaje. 5% zna Trojanowskiego | 
z Legsjonów. pierwszej milicji ludowej i miał o 


„Spalanie 27 chatup, to nic poważnego! 

(Telefonem od паза 

Warszawa, 27 lutego. (К. D.). W dalszym ciągu 

ze] rozprawy . pnzem ‘vind aplikant adw. 

Tyrchowski, który strat się udowodnić, że cały pro- 

‘ces został oparty na opinji ulicy i że 12 0 
wadzune było tylko w tym kierunku, by 
i Bispi chowski 11 

zką, któ z „igły 1 
ich uderzeniem honorowego szambelana 


о obrońca, adw. Żegilewicz, zachwycał sie 
szlachetnością паша który dawał ofiary па Ко- 
ścioły i „dowodził, prezent ślubny w gotówce jest 

wy i następnie długo wywodził, że stan ma- 
Bispimga irczył na to, by Bisping mógł 
|dać pożyczkę księciu Druckiemu-Lubeckiemu: Dalej 


Instalacia Archiprezbitera Marjackiego. 


Przy thummym napływie wiernych odbyła 
sig w niedzielę 28 b. m. instalacja nowego Ar- 
chiprezbitera-Infulata na probostwo N. Panny 
Marji, Tuż po godz. 9 przybył do kościoła licz- 
ny pochód delegacyj katolickich organizacyj 
społecznych ze sztandarami i orkiestrą Związku 
młodzieży rękodzielniczej. Punktualnie o godz. 
9.80 rozpoczęła sig uroczystość instalacyjna 
powitaniem Ks. Metropolity u bram świątyni 
przez Ks, Archiprczbitera Dr. Kulinowskiego, 
w otoczeniu emie zebranego duchowieństwa. 

Po przybyciu do. Wielkiego Ołtarza 1 0й- 


prawieniu przepisanych rytuałem modłów, Ks. 
Mesropolita wręczył Ks. Archiprezbiterowi sym- 
bcle jego nowej godności kościelnej i urzędu: 
piorócień, мие, pastorał i łańcuch pralac- 


ki. Następnie Ks. Metropolita w serdecznem 
przemówieniu wskazał na zadania czekające 
nowego Archiprezbitera Marjackiego. Sa one == 
mówił Ks. Metropolita — liczne i trudne. Pie- 
czą. nad wspaniałym kościołem t jego zabytka- 
mi, ale przedewszystkiem praca duszpasterska, 
Którą obigó winien nie tylko samych parafjan, 
ale $ wszystkich tych, którzy tak licznie i tak 
chetnie kościół Marjacki na nabożeństwach wy- 
polniaja. Żyezeniami błogosławieństwa Bożego 
w tej pracy dla Archiprezbitera zakończył Ke. 
Metropolita swoje przemówienie 1 kościół 
Marjacki opuścił, pożegnany u bramy kościel- 
nej przez duchowieństwo. 

Do oltarza wielkiego przystąpił Ks. Infułat 
Kulinowski, przybrany w odznaki swej godno- 
Зої: mitre i pastoral po Taz pierwszy dla odpra 
wienia uroczystej sumy w obecności przedsta- 
wicieli parlamentu, władz politycznych, sa- 


miorządowych i wojska. Wśród obecnych za- 
uwazylismy: woj. Kowalikowskiego, sen. Adel- 
manna, kom. Ostrowskiego, wiceprez. Wielgu- 
за, prez. dr. Woltera, prez. dr. Pelza, prez. dr. 
Gregera, star. Bala, pułk, Augustyna, . dyr. 
Stycznia, komend, Pilcha, księży proboszczów 
Krakowa: Mikulskiego, Pilchowskiego, Masne- 
go, Dr. Niemczyńskiego, Weissa, Ks. Moskaty 
superjora ОО. Jezuitów. Organizacje chrześci- 
jańsko-społeczne reprezentowali pp.: dyr. Pa- 
choński, inż. Grelowski, St. Front. Z ramienia 
„Odrodzenia“ był p. Włodarczyk, — katolickie 
ай kobiece reprezentowały: hr. Wedaicka, 
ks. Teresa Saplezyma i panio: Kostancoka, Pi- 
scherowa. 

W 072316 sumy wygłosił Ка. Infułat kazanie | 
na temat czokających go zadań. Korzystając 
x obecności przodstawicieli wszystkich rzec 
można katolickich organizacyj 1 wszystkich 
warstw miasta i władz, zaapolował Ks. Infulat 
6 współpracę. Po skończonej sumie udano się 
z Celebransem do zakrystji, gdzie przybranemu 
w strój pontyfikalny Ks. Infułatowi życzenia 
składali: p. wojewoda Kowalikowski, p. M. Mą- 
czyfski w imieniu Ligi katol. parafji Morjackiej, 
prof. Pagaczewski w im. Komitetu parafjalnego, 
dył. Pachoński w im. chrześcijańsko-społacz- 
nych organizacyj miasta i p. Dalewski w im. 
katolickich organizacyj młodzieży. Poczem po- 
szezególni uczestnicy uroczystości składali ży- 
czenia; m. in. delegacja włościan z Bronowie 
małych i delegacja rodzinnego miasta Ks. Infu- 
fota, Wojnieza, która mu wręczyła ozdobnie 
wykonany dyplom honorowego cbywatela. 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Dolary Stanów Zjedn, 7.67 i pół, Londyn 
45, Nowy Jork 7.70, Paryż 28.60, Praga 
.65, Szwajcarja 147.27 1 pół, Wiedeń 107.72. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zamknięcie: Paryż 19.25, Londyn 25.26, 
bwy Jork 5.19.6, Berlin 1.23.7, Wiedeń 78.35. 
aga 15.39 i pół, Warszawa 64.50. Tendencja 
walająca. 


Zycie sportowe. 


WYNIKI NIEDZIELNYCH ZAWODÓW 
PIŁKARSKICH W KRAKOWIE, 


Wista_Olsza 12:0 (5:0). Łatwe zwycięstwo. 
sza jest za słabym przeciwnikiem dla Wisły. 
amki strzelili: Rejman (5), Czulak (4), Bal- 
ir (2) — jedna „samobójcza. 

Krowodrza Wawel 3:1 (1:1). Zwycięstwo 
rowadrzy rokuje tej drużynie najlepsze ho- 
«Кору w bieżącym sezonie. 

Zwierzyniecki K. S—Makkabi 3:3 (1:1). 
akkabi brak treningu. Wynik świadczy do- 
tio o formie Zwierzynieckiego К. 8. 

Wisłą I, B—Legja 1:0 (1:0). Legja, jako 
ızyna C-klasowa, wykazała na boisku duży 
step od czasu jesiennych rozgrywek. Wisła 
B. która ostatni match z Legją wygrała lekko 
0. musiała zadać sobie wiele trudu. aby osią. 
ać tym razem nieznaczne zwyciestwo. 

Jutrzenka Krakowianka 1:0 (1 :0). 

Pogóń Ш (Kraków) Krowodrza M 5:2 
:0). W pierwszej w bieżącym sezonie przyja- 
elskiej rozgrywce młoda drużyna Pogoni 


kazała dobrą forme, pokonując silną drużynę 
a a vl; 


. 


pogoń miała przez 


06 (Katowice) 6:4, 


NIEDZIELNE WYNIKI ZAWODÓW 
W KRAJU., 


Bielsko: Cracovia_B. В. S. V. 1:1 (1:1). 

Warszawa: Polonia Ruch 5:4 (1:3), Legja— 
Skra 5:0 (2:0), Warszawianka_Sarmata 9:7 
(4:0). 

Łódź: L. К. S. 19—17. K. S. IB 2:2. 

Poznan: Unia—Polonja (Bydgoszez) 2:0. 

Królewską Huta: Amatorski К. S.—K. 9, 


Siemianowice: 
6:4. 

Wielkie Hajduki: Ruch_Pierwszy Klub 
Piłki Nożnej (Kat@wice) 4:1. Jest to sensacyjne 
zwycięstwo! Trening zimowy nie wyszedł na 
шагпе!... , 

Przygotowania do zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Polski w pełni, W razie brakn 
śniegu w czasie od 5—7 marca w Zakopanem, 
biegi odbędą się w górach, skoki zaś na pier- 
wotnej skoczni na Jaworzynee lub Hali Gą- 
sienicowej. Polski Związek Narciarski otrzymał 
A tad 30 zgłoszeń wybitnych narciarzy zagra- 
nicznych. З 

Nasi tenniści w  Beaulicu. 
międzynarodowych rozgrywkach tennisowyeh 
Krakowianin Szwedo został pokonany przez 
Hodgesa 6:8. 5:7, 6:8, bracia Martinez biją pa- 
rę Czetwertyński-Szwede 6:4 1 6:2. Natomiast 
w spotkaniu pojedynezem Czetwertyński zwy= 
ciężył Anglika Toley'a 6:1 i 6:1, oraz Vitamaso. 
ta (Anglia) 6:1 1 6:4. 

Kozebech wyjechał do Cannes, gdzie roze- 
gra match tennisrwy z Najuchem j Burkem 
с nagrodę fundowaną przez jednę z wielkich 
fabryk francuskich, 

Wiktor Dabrowski, znany w Polsce, bokser 


Iskra — Pogoń (Katowice) 
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Otwarcie wystawy retrospektywnej 
dawnych mistrzów w Pałacu Sztuki. 

Równocześnie z otwarciem salonu wiosennego 
nastapilo w niedzielę 7 b. m. w świetlicy Pałacu 
Sztuki otwarcie wystawy mistrzów dawnych, zor- 
ganizowanej i urządzonej staraniem prof. Dra Je- 
rzego hr. Mycielskiego. Wystawa ta obejmuje kil- 
kadziesiąt przeważnie bardzo cennych obrazów, re- 
prezentujących prawie wszystkie najgłośniejsze 
szkoły malarskie Europy, a nadto zawiera szereg 
nieznanych i ciekawych prac dawnych polskich 
artystów, tworząc razem całość nader interesującą 
i godną widzenia. Obrazy pochodzą wyłącznie zc 
zbiorów prywatnych krakowskich i z prowincji, 
niedostępnych dla szerszego ogółu. Obok pocho 
dzącego z południowych Włoch bizantyńskiegc 
„Zmartwychwstania, znajdujemy starą, moz 
współczesną kopję kobiecego portretu Domenika 
Veneziana, dalej obok pięknego zabytku krakow 
skiego malarstwa cechowego z początku XVI w. 
którym jest obraz św. Mikołaja z klęczącym poni 
żej duchownym herbu Kościesza, oglądamy cieka 
wy tryptyk flamandzki z ok. 1560 r. Prawdziwyn 
klejnotem jest bardzo bliski Rogera van der Wey 
den obraz Madonny karmiącej z ok. r. 1460 (w1 
prof. Mycielski). Dalej zwraca uwagę parę staryci. 
Holendrów, zwłaszcza świetny portret mężczyzn) 
z r. 1648 pendzla Pietara Nasona (z Suchej). Wło 
skie szkoły reprezentuje m. i. krajobraz kalabryj 
ski ze szkoły Salwatora Rosy oraz Chrystus praw 
dopodobnie Gwida Reniego. Malarstwo włoski 
XIX w. ma świetnego reprezentanta w obrazie de. 
Fratego, będącym znakomitym portretem hr. z 
¡Strojnowskich Tarnowskiej, autorki ciekawyc 
i ważnych pamiętników francuskich, ogloszonyc 
świeżo w Paryżu przez prof. Mycielskiego; portre: 
wyobraża ją zajętą malowaniem minjatury matki. 
Francję XVIII w. przypominają 2 obrazy z kwia 
tami prawdopodobnie Monnoyera, oraz роге: 
Stanisława Leszczyńskiego może Silvestre'a. Szkołę 
Davida reprezentuje Fabre świetnym i pełnyn 
grandezzy portretem marszałka Małachowskiego 
z r. 1794. Pełnym stylu neoklasycznego jest 
wdzięczny portret nieznanej damy, prawdopodob- 
nie Idalji z Potockich Sapieżyny, wieńczącej bius! 
antyczny pendzla Angeliki Kaufmann (lub moż: 
Grassiego?) Świetną fakturą malarską wyróżni: 
się dalej Steina portret Karoliny Wittgenstein ora; 
Madonna Rafaela Mengsa. Rosjan XIX w. repre 
zentuje idyllą włoską głośny akademik Briullow, 
mistrz Siemiradzkiego. Wśród wystawionych prac 
polskich malarzy prawdziwą niespodziankę zgo- 
tował portret prof. uniw. wileńskiego Barankiewi- 
cza pendzla Peszki, wykazujący wysokie wartości, 
niespotykane w innych pracach tegoż artysty. Na 
uwagę zasługuje dalej kilka ciekawych i pięknych 
prac Stattlera, m. i. Chrystus, Madonna z Dzieciąt- 
kiem a zwłaszcza doskonały portret księcia Adama 
Czartoryskiego w czerwonej szubie z r. 18%5. 
Wreszcie zwraca uwagę kilka nieznanych prac Cy- 
prjana Norwida, Orłowskiego Al. Stankiewicza 
i Gierdziejewskiego. 

Prawie wszystkie z wystawionych obrazów zo 
stały świeżo odnowione lub utrwalone w pracowni 
p. Pochwalskiego, który z niełatwych nieraz za- 
dań wywiązał się naogół bardzo szczęśliwie. 

Wystawa ta, zawierająca wiele okazów wysoko 
wartościowych i dla szerszych sfer niedostępnych, 
spotka się zapewne z prawdziwie życzliwem przy 
jeciem. Nawiazuje-ona do dawnej tradycji urzą- 
dzanych przed wojną tak często przez prof. Myciel- 
skiego wystaw retrospektywnych, pouczających 
i mogących dostarczyć wiele najw zej estetycz- 

ej radości. Życzyćby sobie należało, aby niestru- 
dzony ich organizator zechciał częściej urządzać 
podobne wystawy, ku pożytkowi artystycznej kul- 


tury Krakowa. Sd: 


W Krakowie! bez odnoszenia do domu 
W Krakowie z odnoszeniem do domu 
Na prowincję z przesyłką pocztową 
Zagranicę z przesyłką pocztową ROC 
Za każdą zmianę adresu dolieza sie г 
Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają ор 
Listów nieopłaconych nie przyjmuje 
Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wa 
towe, wszystkie miejscowe í zamiejseowe Biu 


Upadek gabinetu Brianda był nie tylko 
dla tego wypadkiem ujemnym, iz osłabił |p 
Francję wewnętrznie, ale przedewszyst- | 
kiem dla tego, iż postawił pod znakiem za- 
pytania — przynajmniej na najbliższe dni 
— zagraniczną politykę Francji. Obawy 
z tego względu powstałe zaczynają jednak | 
na szczęście mijać. Nie jest jeszcze wyja- 
śnionem, kto zostanie premjerem gabinetu. 
Briand, o ile z dzisiejszych wiadomości 
można sądzić, nie chce się tej ciernistej 
misji podjąć. Ale wydaje się za tó niemal 
pewnem, że każdy przyszły premjer roz- 
pocznie składać swój gabinet od ofiarowa- 
nia teki ministra spraw zagranicznych | 
Briandowi i że Briand tekę tą przyjmie, | 
Jest to oznaką, iż polityka przezeń zainau- | 
gurowana w dziedzinie zagranicznej odpo- 
wiada olbrzymiej większości opinji francu- | 
skiej i składowi parlamentu. A jeśli Briand | 
do tej teki powróci, to oznaczaé to bedzie, | 
iz w najblizszym czasie w polityce zagra- | 
nicznej francuskiej nie nastapi zboczenie 
z dotychczasowego jej toru. | 

Jest to dla nas o tyle rzecza wazna, 17 po- | 
miedzy polityka Brianda a linja polityczna | 
polska, jaka reprezentuje hr. Skrzynski, za- | 
chodzi najzupelniejsze podobienstwo. Jak 
długo przeto obaj kierują dyplomacją | 
Francji i Polski, tak długo mamy gwaran- | 
cję najściślejszego zbliżenia w celach i wi 
taktyce. Rzecz mogłaby ulec zmianie w ra- 
zie ustąpienia jednego czy drugiego. 

Linje polityczną Brianda scharakteryzo- 
wać można dokładniej na podstawie całego 
szeregu mów, jakie w ostatnich dniach wy- 
powiedział w parlamencie francuskim w 
ciągu debaty nad zatwierdzeniem trakta- 
tów locarneńskich. Najwazniejsza i naj- 
bardziej zasadniczą była mowa z dnia 26 
lutego, ale i w dniach następnych przema- 
wiał kilkakrotnie, odpowiadając niemal 
każdemu z mówców, którzy przemawiali 
przeciw ratyfikacji traktatów lub motywo- 
wali swoje wstrzymanie się od głosowania. 
Jak wiadomo, Izba uchwaliła ogromną 
większością ratyfikację. Przeciw głosowali 
tak samo, jak u nas, komuniści — oczywi- 
ście! — oraz grupa deputowanego Marina, 
licząca około 30 posłów (tworzących w ło- 
nie on = 


TEATR MIEJSKI 
IMIENIA JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
W KRAKOWIE 
POD DYREKCJĄ TEOFILA TRZCIŃSKIEGO. 


ANO 


We środe dnia 10 marca 1926 г. 


odbedzie sie 


PRZEDSTAWIENIE 


dla uczczenia 25-letniej pracy scenicznej 
Włodzimierza Miarczyńskiego 
PAN POSEŁ 
komedja w trzech aktach M. Fijałkowskiego, 


na które uprzejmie zaprasza. 


MARCA 1926. 


sie .przekonaé Karawanczejków, że 
wszystko to drobiazg i glupstwo. Ze nie na obrzad- 
kach sprawa stoi, a na izbie-czytelni, na likwida- 
eji analfabetyzmu, na wiejskich kooperatywach, 
na komitetach wzajemnej pomocy, na kollektyw- 
nej orce ziemi, na walce z samogonem, na trakto- 
rach, na agronomie, na gazecie, na kino, na pocz- 
cie okrężnej. — Goście miarowo kiwali, potakujac, 
głowami, ale młodszy nie wytrzymał i spuściwszy 
oczy niespokojnie przerwał: 

A robotników fabrycznych z pogrzebow 
marszem chowaci . Włościaństwo ma również 
pełne prawo żyć według nowej formy. Upośledze- 
nie w prawach daje się tu spostrzegać. 

yszliśmy razem i oto ja postępowiec i człowiek 
od wszelkich zabobonów wolny spełniłem akt mie- 

iństwa i intelektualnego zacofania w maszta- 

łej wsi! Dopom: 1 aciom nabywać w 

portrety wodzów, czerwone abazury, 

siowe napisy, plakaty: — „Zachowaj 

‚ „Skończyłeś sprawę — wychodz", wie- 

pewnością. że pomienione przedmioty po- 

służą do urządzania jakichś bezbożnych nabo- 
żeństw, sowieckich pogrzebów i czerwonych styp. 

Być moze iz plakaty Skonczyles sprawę więc 

odchodź“ będą sie hustaly nad głową zmarłego. 

Może być, że afisze i obrazki awiacyjne będą bły- 

szczeć nad pochylonemi ze czcią głowami nowo- 

żeńców.... Może ogłoszenie „„Uprasza się nie palić“ 


b ie sterczało przed niebieskiemi oczami nowo- 


rodka... Y tko jedi 


RSE 


Z trybuny i prasy. 


Jak gdyby nie zdając sobie sprawy z powagi 
zarzutu „rusyfikowania' Polesia, „Robotnik“ 
stawia zarzut „prześladowania“ P. P. S. na kre- 
sach wschodnich i tak między innemi pisze: 

Kres i rządzi wszechwładnie najbardziej: re- 
arnictwo, mające na swoje usługi 
administrację, przeważnie zdolną tylko do robie- 
nia złego. A nacjonalizm stoi na straży k we- 
go ucisku i bezprawia i według prześwietnych 
wzorów hakatyzmu i „obrusienija* nie pozwala 
nic tknąć w tych „porządeczkach* kresowych. 
Ostatniemi czasy ten system polityki kresowej 
zbogacił się jeszcze. Kacyki kresowe z całą Sy 
stematycznością, posługując się całym aparatem 
swoich praw wyjątkowych i zdolnością do wy- 
jątkowych bezprawi — wystąpili przeciwko na- 
szej partji i starają się uniemożliwić naszym to- 
warzyszom pracę na kresach. 
domo, partja nasza stworzyła na Pole- 
siu wielką organizację, do której należą tysiące 
chłopów miejscowych i nieliczni tam robotnicy 
polscy. Ludność miejscowa nie ma jes 
nej fizjognomji narodowej, rusyfikacja 
wśród niej znaczne postępy, którym ludność ta 
nie opierała się (dlatego też musimy wydawać 
dla niej pismo w języku rosyjskim „Krasnoje 
Znamja“). Ludność ta wszakże ma duże poczucie 
swoich krzywd społecznych i od czasu rewolucji 
kiego wielką sympatję do socjalizmu. P 
która wśród tej ludności rozwinęła szeroką 
w okresie przed ostatniemi wyboram 
po wyborach utrwaliła jeszcze bar 
swoje wpiywy dzielną і wytrwałą obroną 
interesów ludności na gruncie jej potrzeb e 
dziennych, spełniając swoje obowiązki i zadania 
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„OSTOJA“ „ „Arek 


„CZAS“ Z PIĄTKU 12 MARCA 1926. 
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Zebranie obywatelskie w Starym Teatrze 


Z powodu obecności min. Stetsona. 

We środę o godz. 6 popoł. odbyło się w Sta- 
rym Teatrze zebranie obywatelskie z udziałem 
p. ministra Stetsona. Zebranie otworzył prez. 
| Ostrowski, witając serdecznie gościa i wspomi- 
nając o węzłach, jakie łączyły i łączą Amery- 
kę i Polskę, poczem zabrał głos min. Stetson. 
| Naród amerykański — mówił — zawsze żywił 
| pragnienie pomagania wszystkim narodom, 
które chcą same sobie pomóc. W stosunku do 
|Polski pomoc amerykańska objawia się za- 
równo w inicjatywie jednostek, jak i zbioro- 
wej. Dość. wymienić akcję Hoovera, czyn 
| Fenn'a, działalność ameryk. czerwonego krzy- 
ża i YMC'Y. Uznanie, jakie spotkało tych ludzi 
i te instytucje może ich tylko zachęcić do 
| dalszej pracy 

Obowiaz kiem posia jest ttumaczyé pragnie- 
nia i idee jego narodu temu narodowi, u któ- 
rego jest uwierzytelnionym i odwrotnie. Otóż | 
przewodnia mysla tych obywateli Stanów Zjed- 
noczonych, którzy zdobyli wielkie majatki — 
nie byta karjera. Nie zdobywali oni bogactwa 
dla siebie, ograniczali sie w swych pragnie- 
niach do mysli o dostatku, zapewnienia swym 
dzieciom należytego wykształcenia i zaoszczę- 
|dz 1 jakiejś sumy na, rna godzinę” ! 
Wsröd calego zaabsorbowania mysli codzien- 
nemi interesami, przebijała sie myśl podstawo- 
wa, by urzeczywistnić ideał gospodarczego Zy- 
cia. Niejednokrotnie stawali się Amerykanie 
bogatymi ku swojemu własnemu zdziwieniu. 
Dla takich więc ludzi największą wartość 
przedstawiało to, co przy pomocy tych pienię- 
dzy można zrobić; przedewszystkiem dopomóc 
innym, by sami sobie dopomogli w życiu. Ta 
myśl leży na dnie wielu pertraktacyj o pożycz- 
ki amerykańskie: Amerykanie chcą wiedzieć, 
czy ta pożyczka będzie mogła być użytą. pro- 
duktywnie. Nie jest to obawa o stratę, ale rys 
idealny, obawa o moralną szkodę. 

Narody — polski i amerykański zawsze łą- 
czyła przyjaźń, która w przyszłości zapewne 
tylko głębszą się stanie. Ale u tych narodów 
są odmienne zapatrywania na niejeden pro- 
blem, przedewszystkiem co do rozumienia 
istoty rządu. Ludzie nie powinni liczyć ciągle 
na interwencję i pomoc władzy, ale sami two- 
rzyć, liczyć tylko na swój własny wysiłek. I 
rząd powinien się wstrzymać od działalności 
tam, gdzie inicjatywa prywatna lepiejby to 
| zrobiła (np. monopole). To nie jest krytyka, ale 
stwierdzenie sposobu myślenia. Otóż У. М. С. A. 
popierą zrozumienie poglądów polskich i ame- 
rykańskich nawzajem. Pragnie ona wcielenia 
w życie najlepszych myśli. Chce stworzyć pra- 
cowników uczciwych, poważnych, o zdecydo- 
wanym charakterze. Dlatego doznaje tak wiel- 
| kiego poparcia ze strony przedsiębiorców han- 
dlowych i przemysłowych, które patrzą daleko 
poza bilans. Pan Fenn, będąc wierny hasłu, 
by pomagać tym, którzy sami sobie chcą po- 
móc — dał 150.000 dolarów z warunkiem, aby 
| Polacy resztę sami zebrali. Niewątpliwie Pol- 
ska, która codzień czyni postępy na drodze od- 
budowy kraju — i wykazuje stały postęp, zdo- 
będzie się na ten wysiłek. Wówczas zaintereso- 
wanie w Ameryce dla Polski jeszcze wzrośnie. 

Przemówienie min. Stetsona było kilkakrot- 
nie przerywane gorącemi oklaskami. (Tłuma- 
czył je, zdanie po zdaniu, na język polski prof. 
R. Dyboski). Następnie prof. Siedlecki i prof. 
Marchlewski przedstawili ideologje YMC w 

°olsce, jej zamiary, i wezwali społecz zeństwo 
do pomocy w dalszej działalnoś 


Szanowny Panie! 


Równocześnie przesyłamy Szanownemu Panu broszurę, zawierającą opis 
GMACHU POLSKIEJ YMCA W KRAKOWIE i podnoszącą konieczność ze- 
brania funduszu na umeblowanie tego gmachu. 

Zarazem pozwalamy sobie zwrócić się do Szanownego Pana, cełem powia- 
domienia Go, że zawiązany w celu zebrania tego funduszu Komitet Obywatelski 
przystępuje do działania i że wysłannicy Komiietu odwiedzą Szanownego Pana 
między 10 a 20 marca br. by Mu ułatwić wywiązanie się z obowiązku obywa- 
telskiego, który niewątpliwie leży Mu na sercu. 

Komitet obywatelski zdaje sobie sprawę z tego, że w obecnych ciężkich cza- 
sach nie można liczyć na to, by każdy rozporządzał na zawołanie gotówką do- 
stateczng, by w tem dziele ofiarności społecznej wziąć taki udział, jakiego donio- 
słość sprawy bezwzględnie wymaga. Dlatego wysłannicy Komitetu upoważnieni do 
przyjmowania w gotówce zaliczek na fundusz umeblowania gmachu YMCA w Kra- 
kowie, zaopatrzeni też będą w formularze deklaracyj, na której Szanowny Pan 
raczy, ufamy, wpisać sumy i terminy dalszych swych ofiar, odpowiadających po- 
żyteczności i doniosłości podjętego dzieła. 

Z przesłanej broszury przekona się Szanowny Pan, jak koniecznem jest, by 
wszyscy obywatele Krakowa wytezyli siły i zdobyli sig na wielką ofiarność, by 
sprostać zadaniu, przed którem cofać się nam nie wolno pod groźbą dotkliwej 
szkody i upokorzenia. 

Łączymy wyrazy, prawdziwego poważania 


RADA ZARZĄDZAJĄCA GNIAZDA KRAKOWSKIEGO POLSKIEJ YMCA: 


Prof. Dr. Leon Marchlewski, Prezes 
Senator Prof. Dr. Juljan Nowak, Prezes 


P. Juljusz Grosse, Skarbnik 
Prof. Dr. Antoni Hoborski 


Komitetu Obywatelskiego 
Gen. Józef Czikel, Prezes akcji masowej 
Prof. Dr. Roman Dyboski, Wice-prezes 
Prof. Dr. Stanisław Estreicher 
P. Jan Fischer, Sekretarz 
Prof. Stefan Górka 


Kom. Rządu Witold Ostrowski 

Prof. Dr. Jan Piliz 

Wice-prezydent Inż. Karol Rolle 

Prof. Dr. Michal Siedlecki 

Radca Dr. Fryderyk Wessely 

P. Tadeusz Żuk-Skarszewski, Wice-prez. 
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Swietlica. Sala wspólna dla dorostych. 


Tuz za dawna Brama Slawkowska, za plantami, na wyzynach Kle- 
parza, u zbiegu ul. Krowoderskiej i Biskupiej, wznosi sig gmach wysoki, 
obszerny, okazaly. Przechodnie zatrzymuja sie, zadzieraja nosy i, ki- 
wajac glowami, pomrukuja: ,Czy bank? czy kino? czy jakie licho?“ 
A wyczytawszy na tablicy: „Budowa gmachu Polskiej YMCA: kierujący 
architekt prof. Wacław Krzyżanowski”, kiwają głowami dalej: „Co też 
tu oni będą pokazywać?* 

Nie oni jedni. Kiwa głową prof. Krzyżanowski, powtarzając: „Dwa- 
dzieścia lat zgórą buduję domy, a takiego jeszcze nie stawiałem!* Kiwa 
głową, lecz wnet zadziera ją wgórę i zaciera ręce. Kiwają głowami 
budowniczowie: „Jak tu wszystko chytrze i sprytnie obmyślone!* Ki- 
wał głową i dostojny gość z Ameryki, prezes Ramsey: „Drugiego ta- 
kiego gmachu YMCA niema w całej Europie!“ 

I taki, jedyny w Europie gmach YMCA, idealnie obmyślony i przy- 
stosowany do wszelkich potrzeb, staje w Krakowie? A to jakim cudem? 

Otóż właśnie — cudem. A, jak wiadomo, cud jest najekonomicz- 
niejszym sposobem budowania gmachów: wymaga nietyle gotówki, co 
gorącej wiary, zaprawnej miłością. 


Е----7 


MUSIMY » „1... 


Gdy powstalo Gniazdo Krakowskie YMCA, jego prezes, prof. 
Marchlewski tez kiwał głową aż oświadczył stanowczo: „Ву wobec mło- 
dzieży krakowskiej spełnić w całej pełni swe zadanie, musimy mieć 
gmach własny!* Gmach własny? — a pieniądze? — Niema! 

A jednak to kategoryczne „musimy* stało się tak bezwzględnym 
artykułem wiary, ze Dr. Mott, jen. sekretarz amer. YMCA postyszal 
je zewsząd za swej bytności w Krakowie. 

Szczery ten nasz przyjaciel kiwał znów frasobliwie głową, lecz 
przejął się naszą wiarą w przyszły gmach, jako w nieodzowną podstawę 
działalności owocnej. 1, powróciwszy do New Yorku, oświadczył tam: 
„Kraków musi mieć gmach własny, a pieniędzy nie ma*. „My też nie 
mamy, — brzmiała odpowiedź, — a potrzeba ich na gmachy w Ja- 
ponji, Brazylji, Portugalji, na Bałkanach . . . . . “ Dr. Mott pojechał 
tedy do Cleveland w odwiedziny do żarliwego działacza amer. YMCA, 
sędziwego przemysłowca, p. Fenna, i przedstawił mu potrzeby YMCA 
od Japonji po Bałkany. 

— Kraków? — przerwał mu p. Fenn, — bawiłem tam przed 20 
laty. Śliczne miasto, miłe wspomnienia. U mnie wielu Polaków pracuje. 
Ja wierzę w tych ludzi. Na gmach w Krakowie chętnie coś dam. 

Przelozone na cyfry, to „cos“ przedstawia się wcale imponująco: 
sto tysięcy dolarów. Tyle ten szlachetny Amerykanin ofiarował dla 
miasta, raz ongiś widzianego w przelocie, dla dzieci ludzi, w których 
wierzy. Gdyśmy jednak na tej podstawie zaczęli planować gmach wy- 
marzony, okazało się, że itak poważna suma nie wystarczy na gmach 
taki, jakiego Krakowowi potrzeba. Znów więc Dr. Mott pojechał do 
Cleveland, skąd nam doniósł: „Mr. Fenn ofiarowuje dalsze 50 tysięcy 
dolarów, byle gmach w Krakowie stanął. Co wam potrzeba więcej, 
zbierzcie sami. Więcej ani dolara dla was z Ameryki nie zdobędę 
żadnym сийет“. 

Tak tedy za 150 tysięcy dolarów, ofiarowanych przez zacnego 
i hojnego przyjaciela z Cleveland, budujemy gmach okazały, na który, 
kiwając głowami, gapią się przechodnie na zbiegu ul. Krowoderskiej 
i Biskupiej, — budujemy cudem. 
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Suteryny mieścić będą: mieszkanie odźwiernego, pomieszczenie na rowery, pracownię slójdu dla 
chłopców, kotłownię, rozbieralnie, tusze i pływalnię. 


WNĘTRZE GMACHU. 


Jeżeli zewnętrzny wygląd gmachu zaleca się wytwornym spokojem, 
lecz nie olśniewa zbytkiem, to jego wnętrze wręcz olśniewać będzie 
brakiem wszelkiego zbytku, ale zarazem wygodą, celowością i staran- 
nem obmyśleniem każdego szczegółu, by wszystko harmonijnie i zgodnie 
zmierzało do wspólnego, wielkiego celu, przyświecającego Związkowi 
Młodzieży Chrześcijańskiej. 

Przypomnijmy sobie ten cel, nim spojrzymy na załączone plany. 
Jak wiadomo, zadaniem YMCA jest wychowywanie młodzieży na wzo- 
rowych, patrjotycznych i ofiarnych obywateli-chrześcijan. Znamiennym 
zaś rysem Związku jest, że choć zapatrzony jest w cel wysoki, to jednak 


ZB YA 


po ziemi зара twardo i nikomu ideałów nie narzuca teoretycznie, 
lecz o to zabiega, by one były naturalnym wynikiem całej działalności, 
na którą składa się tak rozrywka i nauka, jak ćwiczenie i zabawa. Kto 
o tem pamięta, a pomni zarazem, że YMCA dąży do poczwórnego 
rozwoju młodzieży: duchowego, cielesnego, umysłowego i społecznego, 
ten rozglądając się w planach, dostrzeże snadno, czem każdy ich 
szczegół przyczynia się do osiągnięcia wspólnego celu. 


DROGA DO CELU. 


Trzechpiętrowy gmach krakowski dzieli się na dwa odrębne działy: 
młodzieży dorosłej i chłopców, by każdy jej odłam czuł się u siebie. 
Znajdziemy tam i obszerną świetlicę-bawialnię, sposobną na liczniejsze 
zebrania, i wielką salę wykładową; i salę bilardową i pokoje do gier 
i sześć sal naukowych, w których odbywać się będą nauki wieczorne, 
obejmujące przeróżne dziedziny; będzie tam i bibljoteka i czytelnia 
i herbaciarnia i miejsca zaciszne z biurkami do pisania i miejsce na 
gwarną pogawędkę przy kominku. Nietylko bawić się tam i uczyć będą 
mogli członkowie i uczestnicy YMCA, lecz również mieszkać w ideal- 
nych warunkach, wynajmując schludne pokoiki-sypialnie (będzie ich 70) 
i korzystając pod okiem Zarządu ze wszelkich urządzeń gmachu. A urzą- 
dzenia te obejmą sale rozrywkowe, naukowe, towarzyskie, wielką salę gim- 
nastyczną z wszelkiemi udogodnieniami, 23 natryski zimne i ciepłe, dzia- 
łające dzień cały, ubieralnie z 300 zamykanemi skrzynkami na ubrania 
i pływalnię z czyściutką wodą, utrzymywaną we właściwej temperaturze, 
jak rok długi, — a wszystko to ogrzewane centralnie, by każdy za- 
kątek gmachu mógł być w stałym użytku bez względu na porę roku. 

Takim będzie nowy gmach w Krakowie. W starej stolicy naszej, 
w tem odwiecznem siedlisku nauki i kultury polskiej, gmach ten będzie 
niezbędnem uzupełnieniem rozlicznych zakładów wychowawczych kra- 
kowskich: kulturalno towarzyskim ośrodkiem, w którym młodzież pol- 
ska, w czystej atmosferze moralnej, bawić się będzie, uczyć i ćwiczyć, 
rozwijając swe zdrowie cielesne i duchowe. 

Nie odrazu Kraków zbudowano. I nasz gmach nie stanie też od- 
razu. Nawet 150 tysięcy dolarów na dokończenie go nie starczy. Przyjdzie 
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Parter składa sie z dwóch odrębnych części: chłopców i dorosłych. Pierwsi mają wejście od ul. Biskupiej, 
drudzy od Krowoderskiej. Tam: sale wspólne, bilardy, bufet, bibljoteka, sala gimnastyczna i inne. 


nam odroczyć na czas późniejszy budowę wielkiej sali na zebrania, 
wykończenie wewnętrzne trzeciego piętra i pływalni. Ale o to nie boli nas 


głowa. Tego dokona się później jakimś cudem, choć już nie amerykańskim. 
Głowa nas boli o coś innego. 


CO BĘDZIE W ŚRODKU GMACHU? 


Gmach nasz jest już na ukończeniu. W lecie będzie gotów zu- 
pełnie, a 1 września winny otworzyć się bramy dla młodzieży kra- 
kowskiej. Co ona tam zastanie? 


Dyktowana tchórzliwą rozwagą, odpowiedź brzmiałaby strasznie: 
Młodzież krakowska zastanie tam ciszę głuchą i pustkę martwą! 
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PRZESTRZEN 
SALI: 


TARAS Ш. 


Na Lem piętrze: 6 sal wykładowych działu oświatowego, poczekalnia dla pań, korzystających z kur- 
sów, pokoje mieszkalne, wreszcie górna przestrzeń sali gimnastycznej i sali zebrań. 


Ofiarując bowiem Krakowowi nowy gmach, zacny nasz przyjaciel 
z Cleveland postawił trzy warunki: 

1. że przyślemy mu fotografję gmachu; 

2. że nań nigdy nie zaciągniemy pożyczki; 

3. że Kraków swym kosztem umebluje gmach, który otrzymał 
w darze. 

Przyjęliśmy te warunki. Wstyd byłoby nie przyjąć. Zwróciliśmy się 
tedy do biura architektonicznego YMCA w New Yorku (wypracowu- 
jącego w tym roku kosztorysy 80 gmachów) o kosztorys umeblowania 
naszego gmachu. 

Otrzymaliśmy odpowiedź. Opiewa: 40 tysięcy dolarów. Na to nas 
nie stać. Obcinając kosztorys do ostatnich granic, otrzymaliśmy sumę 
25 tys. dol. Czy nas stać na to? Jakim cudem zebrać możemy sumę 


ZAC sA 


пеш PIĘTRO: 


Drugie pietro zajmuja pokoje mieszkalne oraz wspólne umywalnie z cieplemi i zimnemi natryskami. 


tak poważną? A jednak dokonanie tego cudu jest naszym obowiązkiem. 
Inaczej gmach, otrzymany w darze, stać będzie pustką martwą! 

Co gorzej, odwlecze się praca pilna, nie cierpiąca zwłoki. Spusto- 
szenia wojenne nie ograniczyły się do strat materjalnych. Podkopały 
ponadto zdrowie cielesne naszej młodzieży, zachwiały jej zdrowiem 
moralnem. Niema wysiłku dość wielkiego, niema ofiar dość wielkich, 
przed któremi wolnoby nam było się cofnąć, by tak straszne niebez- 
pieczeństwo zażegnać. Wszak to nie chodzi o pospolite miłosierdzie. 
Chodzi o zdrowie naszej młodzieży, chodzi o jej siły, o cały rozwój, 
całą przyszłość tych przyszłych obywateli, co na swych barkach dźwi- 
gać będą dolę Polski, co będą ojcami, wychowawcami pokoleń no- 
wych. Chodzi o zabezpieczenie przyszłości, a na to znaleźć musimy 
środki nawet w dzisiejszych czasach. 


WAY Z 


„JA W TYCH LUDZI WIERZĘ*. 


I jeszcze jedno. Wywiedziawszy się o naszych przejściach wojen- 
nych, sędziwy p. Fenn ofiarował część swego majątku, by młodzieży 
krakowskiej dać warunki zdrowego rozwoju. Raz w życiu widział Kra- 
ków i nie zobaczy go więcej. Nie zobaczy gmachu, który wznosi. Nie 
odniesie zeń żadnej korzyści ani on sam, ani jego dzieci. A jednak 
dał 150 tysięcy dolarów: tyle temu zacnemu Amerykaninowi warte 
było zadowolenie, że swą ofiarą przyczynia się do fizycznego i moral- 
nego zdrowia dzieci polskich, — naszych dzieci. 

llez to zdrowie warte nam, ojcom i matkom tych dzieci, dzieci 
naszych własnych? ile warta ich cała przyszłość? Czyż my wszyscy 
społem, zbiorowym wysiłkiem, zdobyć się nie zdołamy bodaj na cząstkę 
tej ofiary, z którą tak chętnie pośpieszył ten Amerykanin dlatego, że, 
jak mówił: „Ja w tych ludzi wierzę*. Czyż mamy mu odpowiedzieć: 
„Nie wierz!“ 

Nie. — I my wierzmy w siebie. Wierzmy, że mimo ciężkie czasy 
zdołamy zebrać znaczną sumę, skoro dla własnego dobra zebrać ją 
musimy. Musimy! Trzeba wysiłku i ofiary? — uczyńmy wysiłek, ponieśmy 
ofiarę. Zebrał się już Komitet Obywatelski, który do wszystkich zapuka. 
Nie starczą drobne ofiary, to znajdą się może ludzie szczodrzy, co ofiarują 
sumy większe. Na uwiecznienie ich nazwisk czekać będzie u wchodu 
do gmachu YMCA marmurowa tablica z napisem: Nasi dobrodzieje. 

Właściwie „Dobrodziejami własnych swych dzieci* nazwać-by na- 
leżało wszystkich, co pośpieszą nam z pomocą, bo w tym gmachu ich 
dzieci róść będą w siłę ciała i siłę ducha, rozwijając krzepkość, hart i wolę. 


* * 
ж 


Za Brama Slawkowska, na Kleparzu, tam gdzie dzis ludzie przy- 
stawaja, zadzierajac glowy przed gmachem YMCA, stalo ongis inne 
„narzedzie poprawy“. Wspomina o niem Ambrozy Grabowski, przyta- 
czając stara Spiewke: 

A kiedy przyidzie ostatnia godzina, 
Wezma cie za leb, takowego syna, 


I poprowadzą w Sławkowską ulicę 
Na Szubienice. 


ALE ER 


Moze na tem wlasnie miejscu wznosi sig dzisiaj nasz gmach. Niech 
jako zwiastun i zapowiedź lepszej przyszłości, umeblowany kosztem 
nas wszystkich, gmach ten dnia 1 września otworzy swoje bramy dla 
naszych chłopców, co wychowywać się tam będą — nie na „takowych 
synów“, lecz na wzorowych i wiernych obywateli kraju, na jego pod- 
pory i chluby. 

VU БУ И ów anne ! 


RADA ZARZADZAJACA GNIAZDA KRAKOWSKIEGO. 


Prezes: Prof. Dr. Leon Marchlewski 

Wice-prezes: Prof. Dr. Roman Dyboski 
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Kom. Rzad. Witold Ostrowski 
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Prof. Dr. Michat Siedlecki 

Radca Dr. Fryderyk Wessely 


GNIAZDO KRAKOWSKIE POLSKIEJ YMCA, RETORYKA 1. TEL. 2436. BIURO KOMITETU 
OBYWATELSKIEGO; RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI II PIĘTRO. KONTO P. K. O. Nr. 405.298. 


rja dla widzów. 


Kraków — Druk W. L. Anczyca i Spółki. 


Sala gimnastyczna z gale 


DNIA 15. MARCA 1926, O GODZ. 12. W POLUD. 
ODBEDZIE SIE W MUZEUM NARODOWEM 
W: SUKIENNICACH OTWARCIE WYSTAWY 
PORTRETÓW SŁAWNYCH OSOBISTOŚCI 
POLSKICH, NA KTÓRE ZARZĄD MUZEUM 


MA ZASZCZYT NINIEJSZEM ZAPROSIĆ. 


WSTĘP 1 ZŁ. 


„|зхе wielkie. Wyszły świeżo z pod prasy jej ży- 
ciorys w języku polskim został przesłany kar- 
-|dynałowi Aleksandrowi Kakowskiemu, arcybi- 
skupowi-metropolicie warszawskiemu, który 
.|w odpowiedzi przesłał na ręce generalnej kie- 
rowniczki Sodalicji pod datą 2 września 1925 r. 
następujące pismo: 

Czcigodna Pani! 

Z najwyższem zainteresowaniem przeczyta- 
-|łem przesłany mnie życiorys $. р. Маги Tere- 
sy hr. Ledóchowskiej, założycielki Sodalicji 
św. Piotra Klawera. Potężna duchem i święta 
zaiste była to postać. Przekonałem się o tem 


*|osobiście przy bliższem z nią obcowaniu. Poraz 


pierwszy spotkałem czcigodna Zalozycielke 
.|Sodalicji na Kongresie Marjańskim w Einsie- 
.|deln. — Przemawiała wówczas po kilkakroé 
w różnych językach (po francusku, włosku, 
niemiecku i po polsku) do tysiącznych tłumów 
o potrzebie i doniosłości akcji misyjnej w A- 
-|iryce. Wiele w swem życiu słyszałem mów 
š świetnych, wygłaszanych przez sławnych ka- 
znodziejów i działaczy społecznych, ale u żad- 
nego z tych mówców nie spotkałem takiego 
przekonania i tak płomiennego umiłowania 
dla omawianej sprawy, jak u śp. Marji Teresy. 
-|Odczuwało się, że ideę misyjną ukochała ca- 
łem swem sercem, całą istotą. Jej ogniste i po- 
rywające słowa wzbudzały nieopisany entu- 
zjazm wśród słuchaczy, wyciskały łzy z oczu, 
nieciły w sercach płomień miłości serdecznej i 
współczucia głębokiego dla wielomiljonowych 
zastępów mieszkańców lądu Czarnego, pozo- 
stających dotychczas w kajdanach balwo- 
chwalstwa i w „cieniu śmierci“. 

Apostolski, iście Pawłowy zapał czcigodnej 
„|Prelegentki udzielał się wszystkim słucha- 
czom. Wszyscy jasno uświadomili sobie, ze dla 
idei krzewienia wiary św. ofiarną daninę z ży- 
cia i wysiłków dawać winni nie tylko kapłani 
i zakonnicy, ale wszyscy wierni synowie i córy 
Kościoła, zaciągając się chętnie w szeregi mi- 
syjne pomocnicze lub niosąc pomoc materjal- 
ną tym, którzy pracują w krajach misyjnych. 

Podniosłe wspomnienia z tego kongresu nie- 
'|zatartemi zgłoski zapisały się w mojej pamię- 
ci. Jestem głęboko przekonany, że piękna du- 
sza zmarłej, strojńa;'w kwiaty heroicznych- 
cnót chrześcijańskich i płonąca za życia sera- 
ficzną miłością Stwórcy, po rozłączeniu się 
)| 2 ciałem otrzymała natychmiast zasłużoną na- 
"|erodę niebieską 1... palmę świętości. 


11. Lista składek 
na ksiazeco-metropolitalny komitet. 
Komitet parafjalny św. Florjana dla uczczenia 
‘\ks, iofułata Kulinowskiego 125 zł, Padechowicz 
280 zł, ks. Kecera 100 zł., W. Antoszowa 350 
zł., Stryjeński БО zł, Zarzycki 350 zł, Semin. 
żeńskie im Reja kurs II 360 zł, gimn. św. Jac- 
ka kl. Па 370 zł, Komitet jubileuszowy św. 
Franciszka 100 zł., Sodalicja panów Kraków 110 
zł. 50 gr. Paleczny 350 zł, M. Bartel 1 zł, ks 
Готега 15 zł, Kasa oszczędności m Krakowa 
300 zł., Dr J. Muczkowski 20 zł, Dr Federowicz 
20 zł, Dorowski Józef 20 zł., Szcześniak J 0 
zł., urzędoicy Kasy oszczędności m Krakowa 43 
ilzł 20 gr, Kasyno powszechne Kraków 110 zł, 
‚| Putyra 10 zł, gimn. im. Sobieskiego kl. Па 7 20 
zł, M Racławicki 5 zł, Redyk 350 zł., E. Ma- 
kowski 50 zł, państw. Sem. naucz. żeńskie 20 30 
zł, N. М 4 zł, М. W.4'20zł., P. Mikosz z Za- 
kładu Helelów 3 zł., dziewczęta służące 14 zł., 
J. Z. 150 zł, pracownicy firmy Gebethner w duiu 
imienin swego szefa Dra Aleksandra Słapy 100 zł., 
M. Berrotowa 2 zł, Dominik Niwiński 5 za, J. 
P. 15 zł, D Banasiowa 350 zł, M Niewiarow- 
ska 1 zł, Włodzimiera Szałayska 10 zł., Antoni 
Jędrzejewski ppłk Brześć Litewski n. Bugiem 80 
zł., ks. Kossowski Babice 10 zł, We. Kępiński 


Jubileusz „Wesela“. 


Dnia 16 marca przed 25 laty za dyrekcji Ko- 
tarbińskiego przez scenę krakowską przesunę- 
ła się po raz pierwszy potężna wizja Wyspiań- 
skiego, która miała się stać jednym z najwięk- 
szych skarbów polskiej poezji dramatycznej, 
ożywczem źródłem podniesienia ducha dla 
tamtego i dla późniejszych pokoleń. „Wesele“ 
grano wówczas pod reżyserją Adolfa Walew- 
skiego ze współudziałem autora i w następu- 
jącej obsadzie: Sobiesław (gospodarz), Senow- 
ska (gospodyni), Zawierski (Pan młody), Sie- 
maszkowa (Panna młoda), Walewska (Mary- 
sia), Segeny (Wojtek), Wójcieki (Ojciec), Mie- 
lewski (Jasiek), Zelwerowicz (Kasper), Pa- 
włowski (Poeta), Sosnowski (Dziennikarz), 
Walewski (Nos), Wolska (Radczyni), Morska 
(Klara), Jutkiewiczówna (Aniela), Czechowska 
(Krysia), Wojnowska (Klimina), Kotarbiński 
(Czepiec), Wójcicka (Czepcowa), Sokoliczówna 
„| (Kasia), Micińska (Staszek), Gawlikowska (Ku- 

ba), Janikowska (Isia), Przybyłowicz (Żyd), Su- 
lima (Rachel), Stępowski (Dziad), Strycharski 
(Hilary), Janczewski (Muzykant), Sarnowski 
(Widmo), Kamiński (Stańczyk), Senowski 
(Hetman), Jednowski (Rycerz czarny), Puchal- 
ski (Upiór), Knake-Zawadzki (Wernyhora), Po- 
pławski (Chochoł). Z powyższej obsady usunęli 
się ze sceny pp.: Wolska i Sobiesław, żyjący 
w Krakowie; Morska-Popławska, pracująca w 
M. 5. Z. i Przybyłowicz, który z powodu choro- 
by musiał rzucić zawód aktorski. Nie żyją pp.: 
Senowska, Zawierski, Segeny, Wójcieki, Mie- 
lewski, Walewski, Wojnowska, Wojcicka, Ste- 
powski, Strycharski, Popławski. 

Na scenie krakowskiej z pierwszej obsady 
pozostały tylko trzy osoby, t. j.: p. Puchalski 
(Szela), p. Senowski (Hetman) i p. Jednowski, 
który w pierwszem przedstawieniu grał Ryce- 
rza czarnego, później Poetę i Wernyhorę. Pra- 
cuje również na scenie krakowskiej do dziś o- 
woczesna przedstawicielka Isi p. Janikowska 
jako suflerka. Zaraz w następnym sezonie rolę 
poety objął młodziutki Brydziński, który ją też 
w dniu dzisiejszym odtwarza. Oprócz tych o- 
sób, związanych bliżej z dzisiejszym jubileu- 
szem w dawniejszych wznowieniach grali w 
„Weselu“ w obecnej obsadzie: najwięcej razy 
p. Wacław Szymborski (Czepca) oraz p. Miar- 
czyński (Jaśka), nadto pp. Kułakowski (Gospo- 
darz), Zalewska (Gospodyni), Burnatowicz 
(Wojtek), Dobiesław (Ojciec) Kosmowska 
(Radczyni), Klońska (Rachel), Bracka (Klimi- 
na), Kustowski (Chochoł). Nowo obsadzone są 
następujące role: Pan młody — Niewiarowicz, 
Panna młoda — Morska, Marysia — Koronkie- 


wiezówna, Kasper — Magnuszewski, Dzienni- 
karz — Bracki, Nos — Znicz, Maryna — Kos- 
socka, Zosia — Zaklicka, Haneczka — Bednar- 
ska, Czepcowa — Lincówna, Kasia — Śniadec- 
ka, Kuba — Zbyszkowski, Isia — Walewska, 
Żyd — Leliwa, Dziad — Chodecki, Ksiądz — 
Turski, Muzykant — Jaglarz, Staszek — Woz- 
nik, Widmo — Rozmarynowski, Rycerz czar- 
ny — Kijowski, Djabeł I — Jaglarz, Djabeł II— 
Filus, oraz Stańczyk p. Franciszek Wysocki, 
który rolę tę grał w dwa miesiące po premje- 
rze krakowskiej we Lwowie za dyrekcji T. Pa- 
wlikowskiego. Jubileuszowe przedstawienie, 
reżyserowane przez p. M. Jednowskiego, jest 
146 z rzędu granem na scenie teatru miejskie- 
go. Liczba przedstawień „Wesela“ w Krakowie 
jest jednak większa, gdyż w jednym sezonie 
grano „Wesele* wiele razy w nieistniejącym 
już dziś teatrze ludowym przy ul. Krowoder- 
skiej za dyrekcji Rydla-Gabryelskiego. „Wese- 
le“ powtórzone będzie we czwartek i w piątek. 
Jutrzejsze przedstawienie szkolne rozpoczyna 
się o g. 5.30, nie zaś o 6 jak mylnie podano na 
afiszu. 


Olwa-cie wystawy portretów sławnych osobistości 


w Muzeum Narodowem. 

W poniedziałek o g. 12 w południe otwartą 
została w salach Muzeum Narodowego w Sukien- 
nicach niezwykle interesująca wystawa, obejmu- 
jąca sto kilkadziesiąt portretów sławnych i zasłu- 
żonych osobistości polskich, z bogatym działem 
autoportretów artystów. Większa część z wysta- 
wionych obrazów pochodzi ze zbiorów Muzeum 
ukrytych w latach wojny, a później z braku 
miejsca nie udostępnionych dla publiczności. Po- 
zatem »udało sie d;rekcji Muzeum pozyskać na 
wystawę cały szereg bardzo cennych obrazów ze 
zbiorów prywatnych, dla szerszych kół zupełnie 
nieznanych, m 1. ze zbiorów prof Dra Jerzego 
hr. Mycielskiego, hr. Zdzisława Tarnowskiego 
г Dzikowe, hr. Hieronima Tarnowskiego, Dr Skór- 
czewskich oraz Akademii Umiejętności. Wystawa 
stanowi zupełnie wyjątkowy zespół portretów 
najgłośniejszych uczonych, mężów stant, dostoj- 
ników świeckich i kościelnych, poetów, artystów 
i wodzów polskich z przestrzeni ostatnich dwóch 
stuleci. Portrety te stanowią prawie wyłącznie 
prace malarzy o głośnych nazwiskach, w dużej 
zaś części wyszły z pod pendzla najznakomitszych 
artystów polskich, jak Grottgera, Matejki, Mal- 
czewskiego i Wyczółkowskiego. Wśród starych 
portretów zwraca uwagę ks Józef i Piotr Po- 
tocki Grassiego, biskup Krasicki Kraffta, hetman 
Farnowski Bacciarelego, dalej Rustana portrety 
Sniadeckiego, Zana i własny, Marieaua biskup 
Krasicki i Naruszewicz (pastele), Pitschmana 
Czacki (pastel), Antoniego BrodowSkiego, b do- 
bry portret Odyńca, oraz Józeia Brodowskiego, 
Włodzimierz Potocki. Na uwagę zasługują dalej 
autoportrety Stachowicza, Hadziewicza, Lúfilera, 
Tepy, Grottgera i i. 

Do najświetniejszych okazów należą 4 znako- 
mite portrety marszałków sejmu galicyjskiego, 
dalej kilka najpiękniejszych portretów Matejki, 
w grupie zaś artystów współczesnych zwraca u- 
wagę kilkanaście płócien Wyczółkowskiego, Mal- 
czewskiego, Mehoffera ii. W płaskich gablotach 
pomieszczono liczne minjatury z XVIII i 1 poł 
XIX wieku, oraz szereg autografów wybitnych o= 
sób i artystów. Osobno zgrupowano kiłkanaście 
rzeżb przeważnie z białego marmuru, wyobraża- 
jących portrety zasłużonych. Wreszcie w. osob- 
nej sali rozmieszczono w gablotach przeszło 
pięćset okazów grafiki portretowej z różnych 
epok i wszelkich technik; w wspaniałym tym 
zbiorze znajduje się mnóstwo cennych unikatow. 

W ceremonii otwarcia wystawy uczestniczyli 
reprezentanci władz oraz liczni przedstawiciele 
sier naukowych,, artystycznych i kulturalnych. 
Wystawa prezentuje się imponująco i zasługuje 
w całej pełni na zwiedzenie przez szerokie stery 
publiczności, a zwłaszcza młodzieży. Z gorącem 
uznaniem podkreślić należy wysiłki dyrekcji Mu- 
zeum, która urządzając już drugą o tym charak- 
terze wystawę, przyczynia się walnie do zaznajo- 
mienia Krakowa z nieznanemi mu dotąd skarbami 
sztuki. Z drugiej strony jednak szereg świetnych 
obrazów wydobytych z magazynów i skrytek Mu- 
zeum, tem jaskrawiej unaocznia konieczność no- 
wego gmachu i wyjścia z tamującego rozwój in- 
stytucji prowizorjum. Je D: 


O sprzeniewierzenie w okr. Izbie Kon- 
troli państwa. 

Wczorajszy dzień rozprawy o nadużycia w okr. 
Izbie kontroli państwa w Krakowie, zajęło dalsze 
przesłuchanie osk. Łasińskiego, który udzielał są- 
dowi wyjaśnień co do inkryminowanych 14 podróży 
urzędowych. Pierwsza podróż z rachunkiem na 
172.79 zł. dotyczy Warszawy i Lwowa w czasie 
od 7—14 marca 1924 r. Oskarżony twierdzi, że był 
wówczas w Warszawie i odbył konferencję z wi- 
ceprezesem Izby najwyższej Hendwigiem, który 
pozwolił Łasińskiemu na podróż powrotną przez 
Lwów, dając mu przy sposobności jakiś list w 
sprawie mieszkaniowej do Lwowa. (Wiceprezes 
Hendwig nie żyje). Osk. Łasiński przedkłada za- 
świadczenie swego kuzyna pułkownika sztabu gen. 
i prof. wyższej szkoły wojennej, który potwierdza, 
że w tym czasie Łasiński jeden do dwóch dni noco- 
wał u niego w Warszawie. Dalszą podróż z Kryni- 
cy do Szczawnicy odbył oskarżony w czasie mię- 
dzy 6 a 10 lipca 1924, zatem podczas swego pobytu 
w Krynicy na urlopie. Odnośny rachunek opiewa 
na 131 zł. 

Co do podróży do Myślenic, której rachunek wy- 
nosi 193 zł. podaje, że jeździł tam w-celach infor- 
macyjnych, a żadnych urzędów nie kontrolował. 
Do odnośnego rachunku dołączone jest zaświadcze- 
nie z podpisem „Jan Duda* potwierdzające odbiór 
130 zł. za furmankę parokonną do Myślenic i z po- 
wrotem, Łasiński przyznaje, że faktycznie jechał 
do Myślenic autobusem, ale ponieważ „należał mu 
sie” parokonny powóz, przeto polecił Kagankowi 
czy też Bilińskiemu poinformować się w magistra- 
cie o koszta furmanki. Podpis Jan Duda jest pisa- 
ny pismem zupełnić podobnem do pisma Łasiń- 
skiego. 

Kwotę 1.528 zł. należącą mu się za podróże in- 
formacyjne Łasiński nie wie czy pobrał, nie ma 
jednak podstaw do przypuszczenia, że mu Biliński 
nie wypłacił pieniędzy. Zarzut prokuratury, aby 
rachunki były fikcyjne, oraz by Łasiński dopuścił 
się sprzeniewierzenia, odpiera oskarżony z całą 
stanowczością, jak również zaprzecza, by fałszował 
rachunki na dostawy towarów do Izby. 

Adwokat Dr. Woźniakowski stwierdza na podsta- 


are 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


„Czas“ wyshodzi codziennie 6 geśziais #3-2188 w nocy. 


NUMER POJEDYNCZY: 28 GROSZY. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 


W Krakowie bez odnoszenia do domu 
W Krakowie z odnoszeniem do domu 
Na prowincję z przesyłką pocztową . 
Zagranicę z przesyłką pocztową 


51. 4.80 
zł. 5.40 
zł. 5.40. 
sł. 8.— 


Za każdą zmianę adresu dolieza sie zł. 050. 


Reklamacje niezapieczątowane nie podlegają opłacie pocztowej. 
Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 


Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy pocz: 
zamiejseowe Biura ćzienników. 


tows, wszystkie miejseows ! 


Adres Redakeji 
Gedzi 


Dotąd niema rozstrzygnięcia, 


Technika rokowań, prowadzonych w Ge- 
newie urąga coraz wyraźniej najskrom- 
niejszym pojęciom o sposobach załatwia- 
“nia spraw międzynarodowych. Zwołano 
do Genewy wielki wiec pięćdziesięciu 
państw i przystąpiono w jego obecności do 
targów i handlów w jednej z najbardziej 
trudnych i draźliwych kwestyj, wiążących 
się z traktatami locarneńskiemi. Nie uczy- 
niono ani w Locarnie ani bezpośrednio 
przed wiecem genewskim absolutnie nicze- 
go dla zgodnego i szybkiego załatwienia 
tej drażliwej kwestji. Rzucono ją na fale 
improwizowanych konwentyklów, w któ- 
rych biorą udział raz ci raz znowu tamci 
uczestnicy Ligi Narodów; otoczono te kon- 
wentykle niby to tajemnicą, która na dru- 
gi dzień staje się sekretem poliszynela; nie 
przygotowano żadnych konkretnych wnio- 
sków rozwiązania, zostawiając to przypad- 
kowi; a dokoła eałego zebrania genew- 
skiego wytworzono atmosferę złożoną z 
plotek, z propagandy prasowej, z demago- 
gji nacjonalistycznej, ze szkodliwych dla 
całej sprawy senzacyj. Może to jest bardzo 
demokratyczna i zgodna z najnowszemi 
postępami ludzkości metoda, ale skuteczną 
nie okazuje się wcale. Od dziesięciu dni nie 
postąpiono naprzód w kierunku rozwiąza- 
nia.ePrzeciwieństwa raczej się zaostrzyly. 
Konflikt wzrósł tak dalece, iż należy oba- 
wiać się o egzystencję samej Ligi. Jeśli się 
ona nawet ostoi i jeśli do zgodnego kom- 
promisu przyjdzie, to w każdym razie po- 
waga jej wyjdzie nadwerężona, a locarneñ- 
ski Anioł Pokoju odleci z Genewy. z nad- 
skubanemi skrzydłami i połamaną w drob- 
ne kawałki palmą. Chamberlain miał się 
nawet wczoraj wyrazić, iż „duch Locarna 
umarł“. Tak źle jeszcze nie jest, ale zrobio- 
"no w Genewie wszystko, aby ów i tak dość 
słabo wegetujący duch powrócił do lepsze- 
go świata. Że to nie jest z korzyścią dla 
sprawy pokoju i powojennej odbudowy go- 
spodarczej Europy, to więcej, niż pewne. 
Przyczyna bezpośrednia leży w nieudol- 
nych — naszem zdaniem — metodach dy- 
plomacji, a pośrednia w zaciekłości Nie- 
miec. Jak dotąd grały one na obalenie 
Chamberlaina. Wiedząc, że jest on zwolen- 
nikiem rozszerzenia Rady (do czego się zo- 
bowiązał wobec Francji i Polski), ale wie- 
dząc równocześnie, że rząd angielski zwią- 
zał go instrukcją, wedle której Niemcy mu- 
szą wejść do Ligi, — stawiają rozszerzeniu 
Rady opór tak zaciekły, iz dotad nie usta- 
piły ani kroku. Widocznie liczyły dotąd 
na to, że Chamberlain ńie mogąc pogodzić 
swych obietnic z swoją instrukcją, będzie 
musiał im ustąpić, względnie złożyć god- 
ność reprezentanta Angljj w Genewie. 
Wówczas na jego miejsce przyszedłby no- 
wy delegat, może nawet nowy minister 
spraw zagranicznych, a Niemcy osiagnely- 
by pełny triumf. Dzienniki niemieckie nie 
tają swoich nadziei tego rodzaju: „Niem- 
су — pisze Germanja pod data 12 marca — 
mogą przeprowadzić swą tezę (o nierozsze- 
rzaniu Rady przed ich wstąpieniem) w peł- 
nych 100 procentach“. Oczywiście takie 
zwycięstwo byłoby ich olbrzymim sukce- 
sem: wzmocniloby je w stosunku do Fran- 
cji i do Polski, a także wzmocniłoby rząd 
niemiecki na terenie wewnętrznym. 
Jednak w ciągu niedzieli zaszła pewna 
zmiana sytuacji: bezwzględna i zaciekła 
taktyka Niemiec, polegajaca na odrzuce- 
niu wszelkiego kompromisu i na dążeniu 
do pełnego triumfu, wywołała pewną re- 
akcję u wszystkich państw, należących do 
Ligi. Zawahała się nawet Szwecja, która 
szła dotąd przodem, jako główny kierow- 
nik w obronie tezy niemieckiej. Bezwzględ- 
na i brutalna taktyka niemiecka zaczęła 
wywoływać oburzenie w Anglji — nawet 
w kołach pragnących za wszelką cene 
wprowadzić Niemcy do Ligi. Telegramy 
wczorajsze donoszą zgodnie z Genewy, iż 
panuje przekonanie o prżeciągnięciu stru- 
ny przez Niemców. Wobec tego jest możli- 
wem dojście do kompromisu. 
Wymieniany w sobotę sposób zawarcia 
kompromisu, który miał polegać na ustą- 
pieniu Szwecji oraz na dopuszczeniu Pol- 
ski na miejsce niestałe (i to odrazu) — zo- 
stał przez Niemcy odrzucony. Czy się na 
taki projekt Szwecja chętnie godziła, nie 
wydaje się prawdopodobnem; ale i Niem- 
dy przyjąć go nie chciały, uważając, że 


koszta ich oporu zapłaciłaby Szwecja, a 
w ten sposób ich kredyt w Szwecji byłby 
zachwiany. Wyłoniły się więc dzisiaj dwa 
nowe projekty możliwego kompromisu: 1) 
Wedle pierwszego, proponowanego, jak się 
zdaje przez Brianda (?) — wszystkie pań- 
stwa, mające w tej chwili miejsca niestałe 
w Radzie, zrzekłyby się ich w tej chwili, 
tak że musiałyby nastąpić już w marcu no- 
we wybory. Wówczas mogłaby wejść na 
miejsce jednego z nich (niewiadomo jesz- 
cze którego) Polska. Być może ustalonoby 
przy tej sposobności zasadę, że państwo 
zajmujące przez trzy lata z rzędu niestały 
fotel w Lidze, powinno po trzech latach u- 
stąpić (takiej zasady dotąd niema); która 
to zasada ułatwiłaby bardzo znalezienie 
miejsca dla Polski. 

2) Wedle innego projektu, bardziej zbli- 
żonego do tezy niemieckiej, rozszerzenie 
Rady na sesji obecnej (marcowej) wogóle 
nie nastąpiłoby. Odłożonoby to na później, 
a więc bądź to do jesieni (tj. do „Ogólnego 
Zgromadzenia we wrześniu), bądź to do 
czerwca. W czerwcu zbierze się Rada Ligi 
już z udziałem Niemiec. Musiałaby ona w 
takim razie dostać od obecnego (marcowe- 
go) Zgromadzenia upoważnienie, iz wolno 
jej załatwić stanowczo. sprawę rozszerze- 
nia Ligi. Takie przelanie atrybucji jest 
możliwe. Podobno Niemcy ofiarowują się 
w takim razie złożyć przyrzeczenie, że w 
czerwcu nie będą się sprzeciwiać, aby Pol- 
sce przyznano miejsce niestałe. 

Nie posiadamy dotąd autentycznych wia- 
domości, czy Briand i Chamberlain gotowi 
się zgodzić na ten drugi projekt kompro- 
misu? Wiadomości z Wiednia nadeszłe 
wydają się sugestjonować, że na takim 
właśnie kompromisie się skończy — ale 
trzeba zawsze pamiętać, iż są to wiado- 
mości inspirowane ze źródeł niemieckich, 
a więc tendencyjne. Należy przeto jeszcze 
czekać na informacje autentyczne. 

Sukces Niemiec polegałby na tem, iż w 
ten sposób weszłyby do Rady Ligi same, a 
nad przyjęciem Polski oneby głosowały, 
tak jak tego od początku się domagały. Ich 
ustępstwo polegałoby na tem, że wchodząc 
do Ligi złożyłyby deklarację, że nie myślą 
się wejściu Polski sprzeciwiać, a w komi- 
sji, któraby przygotowywała odpowiednie 
wnioski na czerwcową sesję Rady lub na 
Ogólne Zgromadzenie we wrześniu, popie- 
rałyby dopuszczenie Polski. 

Tak stoja rzeczy wedle wiadomości, ja- 
kiemi pisząc ten artykuł rozporządzamy 
(godz. 9 wieczór). Sytuacja nie jest, jak wi- 
dzimy, wcale wyjaśniona. To jedno tylko 
wydaje się być pewnem, że nikt nie chce 
rozbicia Ligi; a rozbicie to mogłoby bardzo 
łatwo nastąpić, gdyby do kompromisu w 
ciągu jutrzejszego dnia (wtorek) nie do- 
szło. Ani Francja, potrzebująca gwałtow- 
nie pokoju, ani Anglja nie chca wyjechać 
z Genewy z potarganemi traktatami Locar- 
na. Zapewne i Niemcy rozumieją w tej 
chwili, że za to przetarganie uczynionoby 
odpowiedzialną w całej Europie Rzeszę 
niemiecką; a gdyby nawet w skutek tego 
fiaska obalono w Anglji Chamberlaina, to 
1 tak całe odium opinji gotowoby się zwró- 
dié przeciwko ‘Niemcom. Zakłady Angli- 
ków, śledzących w Genewie przebieg roko- 
wań czynione są na podstawie: 12 za doj- 
ściem kompromisu, 1 przeciw. Być może, 
że odpowiada to prawdzie. Ale nawet w ra- 
zie dojścia tego czy innego kompromisu do 
skutku utrwali się wrażenie, że świat obec- 
ny jest dziwnie ubogi w talenty polityczne, 
oraz że cały epizod genewski świadczy nie- 
słychanie ujemnie о zrozumieniu grozy 
położenia, wśród której znalazła się Euro- 
pa, a z której tylko kilku prawdziwie wiel- 
kich i daleko patrzących ludzi mogłoby ją 
wyzwolić. 


Genewa 16 marca. 
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(Tel. wł. S.) Według sprawozdań niedzielnych | | 


co do sytuacji na terenie Ligi, nie zaszła żadna 
zasadnicza zmiana. Co parę godzin pojawiają 


się pogłoski o wyłonieniu nowych projektów | | 


kompromisowych, ale na ogół koła polityezne 
oceniaja sytuacje pesymistyeznie. W niedziele 
wyloniono nowy projekt kompromisowy, któ- 
rego tresé jest na razie trzymana w seislej ta- 
jemniey. Idzie podobno o to, aby na plenarnem 
Zgromadzeniu Ligi Narodéw przeprowadzić 


nowe wybory na w стани miejsca niestate do 
Rady Ligi, a w ten sposób Polska otr zymataby 
jedno z miejse niestatych i odpadłaby koniecz- 
ność rezygnacji jednego z państw obecnie po- 
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Adres Redal 


| Ignacy 


Telegram przyniósł przed chwilą wiadomość 
o śmierci $. p. Ignacego Rosnera, znakomitego 
publicysty i polityka polskiego, długoletniego 
członka redakcji naszego dziennika. Zanim bę- 
dziemy mogli poświęcić charakterystyce $. p. 
Zmarłego wspomnienie, zamieszczamy kilka 
szczegółów o Jego działalności. 

Śp. Ignacy Rosner urodził się w Krakowie w 
dniu 1 stycznia 1864 roku. Ojcem jego był wy- 
bitny lekarz i profesor med. w Uniw. Jag. An- 
toni. — Śp. Zmarły ukończył gimn. św. Anny; 
poczem zapisał się na wydział prawniczy, gdzie 
wkrótce odznaczył się jako jeden z najzdolniej- 
szych wychowańców Uniwersytetu. Były to 
czasy, najwyższego rozkwitu badań historycz- 
nych w naszej Alma Mater. Historja pociągała 
też śp. Ignacego, który pracował gorliwie w se- 
minarjach Bobrzyńskiego, Zakrzewskiego i 
Smolki, a owocem jego pracy stała sie rozpra- 
wa о t. zw. Kronice wegiersko-polskiej, ogłoszo- 
na drukiem w г. 1886 w „Roczniku filareckim“. 
W dalszych latach oddal sie z zapalem studjom 
ekonomicznym i prawniczym, kontynuowanym 
po uzyskaniu krakowskiego doktoratu w Berli- 
nie 1 Lipsku. Powróciwszy ze studjow, diuzszy 
czas pracowal w sadzie i w adwokaturze, odda- 
jac sie röwnoczesnie publicystyce. W г. 1890-92 
ogłosił szereg niezwykłych artykułów w „Swie- 
cie“ Sarneckiego, torujac w Polsce droge no- 
wym prądom literackim zach.-europ., co 
zwróciło na niego powszechną uwagę jako na 
publicyste. W r. 1891 za czasów śp. Chylińskie- 
go wszedł też do redakcji naszego pisma, obej- 
mując dział artykułów wstępnych. Były te ar- 
tykuły prawdziwą senzacją całej dzielnicy. — 
Świetny, wprost błyszczący styl, ogromne wy- 
kształcenie autora, bystry sąd polityczny, pierw- 
szorzędny, subtelny dowcip, a obok tego głębo- 
ka kultura umysłu i uczucia — oto były ich za- 
lety. Można powiedzieć, że od czasów Klaczki 
i Tarnowskiego mało kto umiał w Polsce o rze- 
czach politycznych tak bystro, a zarazem tak 
pięknie pisać. Równocześnie zabierał często 
głos w sprawach literackich, których był nie- 
pospolitym znawcą, w odcinku naszego pisma. 
Jego sąd o rzeczach literackich był oparty na 
znajomości piśmiennictwa światowego i na 
niezwykłem odczuciu piękna. Przypomnieć na- 
leży jako przykład mistrzowską analizę „Wy- 
zwolenia* Wyspiańskiego (z r. 1901, która wy- 
szła też w osobnej odbitce) lub surową krytykę 
„Literatury Feldmana. 

Zwolna. życie polityczne pochłaniało go coraz 
więcej. W r. 1893 powołany został do minister- 
stwa oświaty, w latach następnych przeszedł 
do prezydjum Rady ministrów (biuro prasowe), 
wreszcie do ministerstwa dla Galicji, którego 
niebawem stał się duszą (zwłaszcza za mini- 
sierstwa W. Dzieduszyckiego). Jako urzędnik, 
broniący dzielnie interesu Galicji, pozyskał so- 
bie szybko pierwszorzędne w Wiedniu stanowi- 
sko. W r. 1907 wszedł jako poseł do parlamentu 
i zajął również wybitne miejsce w szeregach 
„Koła polskiego". Zajął się głównie sprawami 
polityki zagranicznej i wypowiedział w dele- 
gacjach kilka mów, podkreślających niebezpie- 
czeństwo grożące Austrji (i Polakom) ze strony 
Rosji. Okazał się przytem równie wybitnym 
mówcą, jak był pisarzem. 


Zaciemniał się już wówczas horyzont i zgęsz- ! ка i 


cząły chmury wojenne. Śp. Rosner przewidywał 
wybuch wojny powszechnej i wierzył od po- 


czątku głęboko, że przyniesie ona wyswobodze- 
nie narodowi polskiemu. Należąc do stronni- 
etwa „Prawicy narodowej“ i w najzupełniejszej 
harmonji z większością społeczeństwa, nie ocze- 
kiwał tego wyswobodzenia od Rosji, wobec któ- 
rej zapewnień był — i słusznie — najskrajniej- 
szym sceptykiem. Zrozumiał, że pierwszym na- 
szym celem powinno być obalenie Rosji na zie- 
mię, bo inaczej na przyszłym kongresie sprawa 
polska mogłaby być załatwioną tylko w ramach 
interesu rosyjskiego. W tym duchu działał od 
samego początku, zrazu w Wiedniu, potem — 
od r. 1916 — w Warszawie, dokąd został powo- 
łany jako komisarz rządu austrjacko-wegier- | 
skiego przy Radzie stanu. Był wówczas jed-| 
nym z wybitniejszych przedstawicieli t. zw. au- | 
stro-polskiego rozwiazania, które polegalo na 
tem, ze Austrja wyjdzie z wojny przeksztalcona | 
w jakieś mocarstwo federacyjne z wyswobodzo | 
ną i zjednoczoną Polską jako z jednem z trzech | 
państw ją składających. W tym duchu ogłosił 
też szereg artykułów i prac publicystycznych 
w latach 1915-16. Po przystąpieniu Stanów Zje- 
dnoczonych do koalicji, po rewolucji kadeckiej 
w Rosji, po wybuchu bolszewizmu (koniec 1917), 
po drugiej klęsce nad Marną i nad Piava, sy- 
tuacja zaczęła się szybko zmieniać, na szczęście | 
w duchu antyrosyjskim, a wiec z usunieciem | 
najgroźniejszych dla nas obaw „autonomji pod | 
berłem Romanowów“. | 

Po upadku Austrji śp. Rosner pozostat- w | 
Warszawie, obejmując redakcję „Kurjera Pol- 
skiego“. Odrazu zabłysnął na nowo swojemi 
publicystycznemi zdolnościami. „Kurjer Pol. | 
ski* stał się dzięki jego artykułom pierwszo- 
rzędnem pismem politycznem. Nikt w Warsza- 
wie nie znał tak tajemnic polityki, zwłaszcza 
zagranicznej i nie umiał tak o nich świetnie 
pisać. Każdy artykuł Rosnera był mistrzow- 
skiem i na wskróś europejskiem ujęciem pew- 
nego problemu. Zwłaszcza jego artykuły o po- 
lityce zagranicznej odbijaly niezwykle korzyst- 
hie od przecietnego poziomu prasy warszaw- 
skiej. Taksamo, jak i jego korespondencje prze- 
sylane z Genui i Genewy. š 

W ostatnich czasach rozwineta sie u niego 
ciezka choroba serca, której po paru miesia- 
cach uległ. Przejście „Kurjera Polskiego“ bez 
wiedzy redakcji do rak nowych akcjonarjuszy, 
dokonane podczas jego choroby w grudniu, z 
którem nie mógł się pogodzić, wpłynęło ujem- 
nie na stan jego zdrowia. Zdołał wprawdzie 
założyć nowy organ „Nowy Kurjer Polski* i 
postawić na wyżynie dawnego „Kurjera“ i pi- 
sywal do niego mimo choroby liezne artykuly, 
ale röwnoczesnie stan zdrowia pogarszal sie 
szybkim krokiem. 

Śmierć przyszła stosunkowo niespodziewa- 
nie (anewryzm serca) nad ranem dnia dzisiej- 
szego. Zmarły pozostawia po sobie żonę Zo- 
Пе z Estreicherów oraz trzech synów i córkę. 
Najstarszy z synów służy w wojsku polskiem 
i jest profesorem w jednej z wyższych szkół 
wojskowych w. Warszawie. Pogrzeb $. p. Zmar- 
łego odbędzie się w Krakowie, gdzie na cmen- 
tarzu rakowickim znajduje się grób rodzinny. 

* * * 

Redakcja naszego pisma przesyła Rodzinie 
ś. p. Zmarłego, długoletniego współpracowni- 
i korespondenta naszego pisma wyrazy głę- 
bokiego współczucia oraz wyraża cześć dla 
Jego pamięci. 3 
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— Z teatru m. im. J. Slowackiego. Repertuar do 
świąt zajmą przeważnie powtórzenia sztuk z u- 
działem p. Smosarskiej, t. j. dziś, jutro i we wto- 
rek „Cetno, licho“ Verneuille'a, zaś w sobotę i po- 
niedziałek „Intryga i miłość”. W niedzielę „Wese- 
le“, stale gromadzące tłumnych słuchaczy. W 50- 
botę po południu Lengyelowska „Bitwa pod Wa- 
terloo“, której przedstawienie przerwano w peim 
sukcesu z powodu występów p. Smosarskiej; w 
niedzielę po poł. niegrana od dłuższego czasu 
„Trójka hultajska“. W wielką środę na przedsta- 
wieniu popularnem po cenach zniżonych do po- 
łowy potężne misterjum staroangielskie „Ktobądź” 
z p. Brydzińskim w roli tytułowej ukaże. się ро 
raz ostatni w sezonie. 

— Rewja J. Migowej. „Niech pan zdejmuje* 
wchodzi w najbiiższych dniach na repertuar „No- 
wości*. Rewja ta, której właściwe określenie po- 
winno brzmieć kinorewja ze względu na obfitość 
motywów filmowych, przygotowywana jest ze spe- 
cjalną starannością. Najnowsze piosenki, aktual- 
na satyra, efektowne balety, przegląd ostatnich 
mód kobiecych i męskich, pokaz tańca od gawota 
do charlestona, zabawne sketche, nadzwyczaj e- 
fektowne obrazy baletowe, składają się na całość 
zajmującą i pełną humoru. Nadzwyczaj melodyj- 
na ilustracja muzyczna zapozna publiczność z naj- 
nowszemi utworami utalentowanych kompozyto- 
rów krakowskich Juljusza Lea i Adama Rapackie- 
go. 

— Zbigniew Drzewiecki, nasz znakomity piani- 
sta, wzbudzający swą grą podziw w centrach mu- 

rcznych Europy (Paryż, Berlin, Wiedeń), przy 
jezdza po dłuższej przerwie do Polski i wystąpi w 
Krakowie z jedynym koncertem, który odbędzie 
się w niedzielę, 28 b. m. w Starym Teatrze. Bilety 
w cenie od zi. 1—5 do nabycia u J. Lipskiego, ul. 
Sławkowska 8. 


WIADOMOŚCI POLICYJNE. 


$ Fałszywi delegaci Ligi morskiej. Jak się do- 
wiadujemy, w ostatnich dniach zgłosiło się do 
władz krakowskich trzech delegatów Ligi mor- 
skiej i rzecznej w Warszawie, prosząc o zezwole- 
nie na zbieranie składek na cele Ligi. Delegaci, 
z których jeden ubrany był w mundur oficera ma- 
rynarki, przedłożyli dokument, zaopatrzony pie- 
częciami Ligi i podpisem prezesa tejże. W doku- 
mencie tym widniało charakterystyczne zdanie, ja- 
koby Rada m. Krakowa odnosiła się nieprzychyl- 
nie do akcji Ligi, to też teraz władze winny na- 
prawić ten błąd i zaapelować do ofiarności społe- 
czeństwa krakowskiego na cele rozbudowy floty 
| państwa. Władze krak. zażądały od „delegatów 
przedłożenia legalizacji podpisów na owym doku- 
mencie, uzależniając od tego wydanie zezwolenia 
na akcję zbiórkową w Krakowie. Delegaci wyje- 
chali rzekomo do Warszawy po ową legalizację, w 
rzeczywistości jednak zostali w Krakowie i tu wy- 
łudzili od różnych instytucyj i osób różne kwoty 
ha „rozbudowę floty“. Czując jednak za sobą po- 
ścig policji, opuścili Kraków i wyjechali do Biel- 
| ska, gdzie ich aresztowano 1 zdemaskowano jako 
zwykłych oszustów. 

$ Statystyka urzekroczen administracyjnych. W 
czasie od 1 grudnia 1925 do 1 lutego b. r. wykazu- 
je statystyka następujące przestępstwa admini- 
stracyjne na terenie Krakowa. Doniesiono do dy- 
rekcji policji 960 osób za opilstwo, 562 za awantu- 
ry, 429 za występki przeciw moralności, 207 za 
przekroezenie przepisów dorozkarskich, 537 prze- 
kroczeń o czasie pracy w handlu. Do magistratu 
doniesiono 117 przekroczeń eo do podawania alko- 
hołu w czasie zakazanym, 488 przekroczeń przepi- 
sów 0 komunikacji kolowej, 568 przekroczeń po- 
rządków w domach, 268 co do przepisów sanitar- 
nych, 127 nieprawnego handlu. 
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Z sali Koncertowej. 
„Echo“. — XII Poranek symfoniczny 
mark—Eisenberger). 

„Echo“ jest nietylko niezmiennie popular- 
nym zespolem, ale i to w pierwszym rzedzie, 
jedna z najsolidniejszych organizacyj Spiewac- 
kich. Dzisiaj znajduje się w stadjum, w któ- 
rem może rodzima dziarskość i junactwo ze- 
szły na dalszy plan, w którem jednakowoż nie 
brak objawów nieznanego u niego dawniej ur- 
banizmu. Rzecz prosta, że mimo to, działal- 
ność jego, jak zresztą działalność podobnych 
towarzystw śpiewąckich wszystkich krajów, 
idzie głównie w kierunku odsłaniania i uwy- 
||puklania narodowej indywidualności muzycz- 
nej. Wzmiankowany wyżej urbanizm oraz 
związane z nim przyjęcie do stałego repertua- 
ru obcych utworów dawnych i nowych cza- 
sów jest tylko gwarancją, że w poszukiwaniu 
owej indywidualności nie zapędzi się „Echo“ 
w ślepą ulicę. Z punktu widzenia czysto wo- 
kalnego nie zauważyliśmy u „Echa“ tym ra- 
zem postępów. Wprawdzie jego precyzja ryt- 
miezna nie doznała najmniejszego uszczerbku, 
ale zato w nasileniu brzmienia, zwłaszcza tam, 
gdzie nie zachodziła nigdy niezawodząca gra 


(Neu- 


I po drodze opowiada mi w krótkich słowach 
nieszczęśliwą historję biednego szwagra, który 
ożenił się w Forli przed trzema niespełna laty: ! 
urodziło mu się dwoje dzieci, z których jedno 
oślepło po czterech miesiącach; to nieszczęście, 
niemożność zarobienia swoją sztuką na po- 
trzeby rodziny, ciągłe kłótnie z teściową i z 
żoną, osobą głupią i samolubna, pomięszały 
mu rozum. Obecnie Renzi przywiózł go do 
Rzymu, aby dać go zbadać lekarzom i troche 
go rozerwać. 

Gdybym na własne oczy nie ujrzał Tytusa 


kontrastów, zauważyliśmy jak gdyby pewien 
brak wewnętrznego przekonania, może jako 
odbicie braku ciągłości . przygotowania. А 
szkoda, gdyż znakomity dyrygent, jakim jest 
p. Wallek-Walewski ma obecnie znowu do dy- 
spozycji w „нева“ doskonale dobrany mate- 
rjał głosowy, oraz solistów, jak рр. Bieleś, 
Klimczyk, Mazurek i Rożański, którzy zasługu- 
ją na szczególną wzmiankę. 

Lwowski skrzypek p. Cetner, który ode- 
grał w ramach tego koncertu cały szereg u- 
tworów, jest muzykiem szczerym i ujmującym 
i jako taki spotkał się z gorącem przyjęciem 
u publiczności. 

Dwunasty poranek symfoniczny doszedł prze- 
cież do skutku. Zniechęcenie pełnych poświę- 
cenia muzyków i prezydjum ich związku nie 
było tak wielkiem, aby nie pozwolić p. Neu- 
markowi stanąć jeszcze raz przy pulpicie, a 
p. Eisenbergerowi i jeszcze raz zasiąść przy 
fortepianie i zagrać koncert c-moll Beetho- 
wena. W tem zestawieniu musiał ten koncert 
wypaść świetnie. Eisenberger ujął klasyczną 
linję utworu w sposób ciepły, pogodny i w mia- 
rę miękki. Ani w jednym punkcie nie było rysy 
czy szczerby, ani w jednem tempie skurczu czy 
nabrzmienia. Architektonika całości miała zna- 
komity fundament w duchowem ujęciu, a ide- 
alny ornament w technicznem, w palcowem о- 
pracowaniu. Słowem: klasyczny styl w całem 
tego słowa: znaczeniu. 

Uwertura do „Koriolana“ oraz „Eroika“ do- 
wiódł p. Neumark, że doskonałe porozumie- 
nie między nim a orkiestrą przybiera coraz 
wyższe formy. Poprzez wszystkie braki instru- 
mentalno-techniezne, poprzez widoczne nieraz 
luki w szczegółach, spowodowane brakiem cza- 
su na dokładniejsze opracowanie, przebija się 
zarówno silna, jasna i ożywcza wola dyrygenta, 
jak i pełna kultury i odpowiedzialności chęć do 
pracy całego zespołu. J. w. 


O sprzeniewierzenie w okr. Izbie Kon- 
troli państwa. 

Ostatni dzień rozprawy o nadużycia w krak. 
Izbie kontroli państwa wypełniło odczytanie aktów 
i końcowe przemówienia. 

Prokurator Sozański w wywodzie swym wyka- 
zał, że wyniki zarówno śledztwa, jak i rozprawy 
dowiodły niezbicie defraudacji ponad 5000 zł. Po- 
stępowanie dowodowe stwierdziło, że sprawcami 
tąk sprzeniewierzenia, jak i fingowania rachunków 
są obaj oskarżeni. Po szczegółowem omówieniu 
roli obu oskarżonych przy popełnianiu zarzuco- 
nych im zbrodni, prok. Sozański zajął się prawną 
kwalifikaeja ich czynu, przyczem żądał od trybu- 
nału przyjęcia jako wysoce obciążającej osk. Ła- 
sińskiego ckoliczności, że jako prezes Izby poni- 
żył powagę urzędu i w oczach społeczeństwa 
zdyskwalifikował Izbę kontroli, przeznaczoną do 
zapobiegania nadużyciom i utrzymywania majątku 
państwa, na który składają się ciężkie i wielkie 
ofiary społeczeństwa. 

Przedstawiciel Najw. Izby kontr. państwa dyr. 
Mierzyński przyłączył się imieniem skarbu pań- 
stwa do oskarżenia. 

Obrońca Bilińskiego adw. Dr Woźniakowski 
szeroko rozwodzi się nad rolą osk. Łasińskiego 
w nadużyciach, twierdząc, że zaczął się dopuszczać 
tych nadużyć jeszcze przed wstąpieniem Bilińskie- 
go do Izby. W konkluzji żąda mowca przyjęcia, 
że Biliński działał z polecenia i za namową swe- 
go przełożonego bez własnej korzyści. 

Obrońca osk. Łasińskiego adw. Dr Schoenwetter 
winę za nadużycia przypisuje Bilińskiemu i ape- 
luje do trybunału, by uwzględnił stwierdzony 
przez znawców stan choroby Łasińskiego i unie- 
winpi go od winy i kary. 

Prokurator zrzekł się repliki, wobec czego prze- 
wodniczący prezes Pele o godz. 330 po południu 
odroczył rozprawę do dziś, zapowiadając na go- 
dzinę 1 w południe ogłoszenie wyroku. 


Walka z szkodnikami leśnymi. 
W początkach marca 1926 r. odbyła się w mini- 
sterstwie rolnictwa i dóbr państwowych konferen- 
cja, która miała na celu omówienie dotychczas 


krzyknął, chwytając mnie za ramię i wlepia- 
jac we mnie szeroko otwarte oczy: 

— Pitagorasie, masz słuszność! 

Przerazilem się; usiłowałem uśmiechnąć się 
do niego: 

— (o chcesz powiedzieć, mój drogi? 

— Mówię, że masz słuszność! — powtórzył, 
nie puszczając mnie, a w jego oczach, coraz 
bardziej wytrzeszczonych, widziałem rosnący 
błysk okropnej wesołości. Nie pomyliłeś się! 
Ten, któremu kłaniasz się, to ja. To ja, Pita- 
Sie. ja, który nigdy nie wyjeżdżałem z 


Kraków, w marcu 1926 r. 


Zawiadamiamy uprzejmie, ze staraniem Dyrekcji 
Teatru miejskiego im. J. Stowackiego i Kota literacko- 
artystycznego „лап“ w Krakowie, odbędzie sie w nie- 
dzielę dnia 14-go marca b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem Uroczysta Akademja ku uczczeniu 25-lecia 
premjery ,Wesela“ Stanisława Wyspiańskiego. 

W programie: przemówienia prof. Stanisława Estrei- 
chera, prof. Tadeusza Sinki i red. Jerzego Brauna; recy- 
tacje utworów poetów ,,Litartu“: Jerzego Brauna, Janusza 
Stępowskiego i Witolda Zechentera w wykonaniu art. 
dram. Romana Niewiarowicza oraz utworów lirycznych 
St. Wyspiańskiego w wykonaniu art. dram. Zofji Jaro- 
szewskiej i Artura Sochy. Zakończy zbiorowa deklamacja 
artystów Teatru im. J. Słowackiego ze współudziałem 
Jadwigi Smosarskiej i Wojciecha Brydzińskiego, a pod 
reżyserją Marjana Jednowskiego: „Pogrzeb Kazimierza 
Wielkiego". St. Wyspiańskiego. 


DYREKCJA „LITART“ 


Teatru im. J. Stowackiego Koło literacko-artystyczne 


w Krakowie. w Krakowie. 


ZAPROSZENIE 


W kwietniu b. r. $wieci Harcerstwo Polskie pigtnasto- 
lecie swego istnienia. Równoczesnie odbedzie sig w Kra- 
kowie doroczny Walny Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

Z okazji tej uroczystości Zarząd Oddziału Krakow- 
skiego ma zaszczyt prosić o łaskawe wzięcie udziału: 

w nabożeństwie, które odprawi Książę Metropolita 
w sobotę dnia 10-go b. m. o godzinie 930 w kościele 
św. Anny; 

w uroczystem otwarciu Zjazdu tegoż dnia o godz. 
10:15 w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego; 

w Akademji, która odbędzie się z okazji pigtnasto- 


lecia w niedzielę dnia 11-go b. m. w auli Uniwersytetu. 


Karol Rolle 


prezes Z. O. 


Mieczysławowa Kulińska Józef Greger 


wiceprzewodn. wiceprzewodn. 


Marjan Wierzbiański 


sekretarz. 
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Pogrzeb śp. Huberta Lindego. 


Fotografía тазга przedstawia wyniesienie : tru- 
mny ze zwłokami $. p. Huberta Lindego в kaplicy 
na cmentarzu rakowiakim w Krakowie, 


alek 26 kwietnia 1926 г. 


na” wdrożyła cig i sprawcę ujęła, trzymany. 
przyznał s ny z tem, że namówila go do morlu 
żona Gurby Stefanja. Ха po ie tych zeznań 
wiarołomną żonę aresztowamo. 

W toku dalszego śledztwa dokonano wprost sensa- 
cyjnego odkrycia. Ujawniono n 

itóry wskutek zamachu morder 0 
ciezkie rany, w roku 1924 namówil kechanke ; 
Anne Potok, aby la ubrawszy się w odzienie babki 
jego Zofji i podszywaj е pod jej nazwisko udała 
się do notarjusza w Cie 
па rzecz jego akt notanjalny, w którym przenosi na 
jego własność pod tytułem darowizny całe swoje go- 
spodarstwo. Sztuczka ta udała się. Gdy oszustwo wy- 
szło na jaw, Gurba postanowił wraz ze swą żoną 
pozbawić swą babkę życia. I rzeczywiście dnia 1 


zbyt małej dawki nie wołała onego skułku, 


wobec czego Gurba ki dni póZnüúej podał jej 
nownie truciznę w takiej jednak Sci, że nieszczę: 
śliwa babka w kilka godzin później życie zakończyła. 
Pochowano ją w ogólnem przekonaniu, że zmarła 
śmiiencią natunalną. 

Wskutek tych sensacyjnych wyników śledztwa; 
prokuratorja zarządziła odkopanie zwłok babki =. p. 
Zofji Cieśla, celem poddania ich sekcji. Wydobycie 
jednak zwłok natrafia na trudności, gdyż nie można 
było znaleźć grobu otrutej. Grabarz bowiem, najs 
prawdopodobniej wtajemniczony w zbrodnię, falszy- 
wie wskazywał miejsce, w którem zamordowana 
pochowano. Komisja sądowa przez trzy dni przeko- 
py'wała groby, jednakowoż napróżno. Otworzono 25 
grobów, t. j. wszystkich zmartych w r. 1925, jedna- 
kowoż daremno, gdyż. po otwarciu trumien w żą- 
dnych zwłokach nie rozpoznano zamordowanej. 

Wówczas obecny na miejscu post. Matakiewicz 
powziął podejrzenie, że grabarz wprowadza komisję 
sądową w błąd, Przyciśnięty do mum. po dłuż 
oporze, grabarz, nazwiskiem Rudka, wskazał wła- 
ściwy grób, w którym po rozkapaniu go, znaleziono 
rzeczywiście poszukiwane zwłoki. Lekarze, przepro- 
wadzajacy. sekoję, nie mogli jednak z braku odpowie- 
dnich przyrządów stwierdzić otrucia. То też wyjeto 
ze zwłok wnętrzności i przesłano je celem przepro- 
wadzenia analizy do instytutu chemicznego w War- 


Г. eżywszy lat 79, по długiej a ciężkiej cho- 
obie, FRAU: Św. Sakramentami, zasnał w Panu 
ата © maja 1926 r. w Krakowie, 


Wyprowadzenie zwłok z: domu żałoby przy ul. Supt 

talnej L. 40 do kościoła parafjalnego św. Krzyża na“ 

stapi w poniedziałek dnia 10: bm. o godz. 10°45 przed 

południem, a ро odprawiońem tamże nabożeństwie eks- 

portacja na dworzec kolejowy w celu przewiezienia 

do grobów rodzinnych w: Regalinie, gdzie. pogrzeb. od- 
będzie się we środę przed południem. 


Na te smutne obrzędy stroskana Zona Wraz z synami 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół 1 Znajomych. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie. 

Zakład pogrzebowy »Concordias J. Wolnego, Kraków, Plac Szczepański L. 2, 


0: wybor 4 czionkow do Rady Nadzorczej; IM. Piwowarczyk, Mazowlecke 

6. Wybór 3 członków do Komisji Rewizyjnejzna rok 1926;% L. 34. 

7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcji; , = т 

8. Wnioski Członków w ezasie właściwym i ważnie zgłoszone | OW za wyp za w ak | 

Zamknięcie rachunków wraz z załącznikami przeglądać możnaj*zuka jakiejkolwiek posad y] 

w biurze Towarzystwa przy ul. św. Jana L. 14, w godzinact|gD zu из e wm Вх za mojac: | 
od 4'/, do 6'/+ pop. j-zkołę handlową i praktykę 


(2564) Е biurową. (9491-1. 
0 Y R E K С J А. “ams |Адгев wskaże Admin, „Czasu“ 
-------------- 
OSOBA STARSZA! 


rutynowana 
szuka posady do niemowląt lub 
malutkich dzieci. 


ЙК | Ў ( 
Zgłoszenia do Administracji >Czasus| jb ZDROJOWISKO SIARCZANO-BOROWINOWE Pi 
pod »Rutynowana pielegniarka«, Stacja kolejowa w miejscu. 
A | Inhalacje siarczane. — Helio- i elektroterapia. — 
: НЕ. E W a - Instytut ortop. Zańdera, SO 
gotowe i na zamówienia SEZON OD 15-60 MAJA DO KOŃCA WR 
z wełny zagranicznej w największym wyborze; в W pierwszym i trzecim sezonie Zniżki kąpielowe. — Pro! 
poleca Wytwórnia 2554 Ë żądanie Zarząd zdrojowy. 


Krakó 
„OSTOJA“ ul. шар ET 


Podlogi ksyloliítowe 
są zupełaie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem ognia, grzyba i wilgoci 


nie wrażliwe na oliwę i zmany temperatury, zupełnie wolne od pyłu, kurzu 
i robactwa, łatwo do czyszczenia, przyjemne do chodzenia i przebywania — 


wykonuje: (2435) 


M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 10. Tel, 3493, 


НЕЕ ENE PASA RA RGR TG в 


pm 


Odbito 


7 POWODU ODEJSCIA 21. PULKU ARTYLERJI POLOWEJ Z GARNIZONU KRAKOWSKIEGO 
ODBEDZIE SIE DNIA 8. MAJA 1926 R. W SALACH KASYNA WOJSKOWEGO PRZY ULICY 
ZYBLIKIEWICZA 


POZEGNALNY BAL 


2 2 y и TE, 28 
MACK TORY VD ы een ee AI 


KORPUS OFICERSKI 21. PUŁKU ART. POL. NAJUPRZEJMIEJ ZAPRASZA 


> 
AREA CABRÍA a 


SEL 
D-CA PUŁKU Z A 


... STROJE DLA PAŃ: WIECZOROWE, DLA PANÓW: ВАГОМЕ. :-: 
POCZĄTEK O GODZINIE 22. — WSTĘP OD OSOBY 5 ZLOTYCH. 


PROGRAM 


UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWYCH 

75-LECIA ISTNIENIA TOWARZYSTWA 

BIBLJOTEKI SŁUCHACZÓW PRAWA U.J. 
W KRAKOWIE 


W DNIU 10-GO MAJA 1926 R. 


1) O godzinie 10-tej rano: 
Msza św. w kościele św. Anny; 


2) o godzinie 11-tej rano: 
Uroczyste poświęcenie nowego lokalu przy 
ulicy Ggłębiej L. 20, przy udziale byłych 
i obecnych członków Władz Towarzystwa; 


3) o godzinie 12:tej w południe: 
Uroczysta Akademja w Auli Uniw. Jagiell. 


4) o godz. 9!/a wieczór: 
Raut w salach Starego Teatru. 


KOMITET HONOROWY PAŃ 


Rautu Jubileuszu 75-lecia istnienia Tow. Bibljoteki 
Słuchaczów Prawa Uniw. Jagiell. 
JWPP.: Augustynowa, Breuerowa, Benisowa, Brzezińska, 
Bugayska, Bukowska, Dąbrowska, Dziurzyńska, Estrei- 
cherowa, Frączkiewiczowa, Gołąbowa, Gajewska, Gra- 
bowska, Jaworska, Kozubska, Kutrzebowa, Kumaniecka, 
Krzyżanowska, Klimecka, Kukaczowa, Kulińska, Kowa- 
likowska, Langowa, Łosiowa, Łubieńska, Makowska, 
Nowakowa, Nitschowa, Ostrowska, Pecowa, Pelcowa, 
Pilchowa, Reinholdowa, Rudnicka, Riemerowa, Szepty- 
cka, Skąpska, Sikorowa, Schiillerowa, Taubenschlagowa, 
Turowiczowa, Trammerowa, Wolterowa, Wielgusowa, 
Wawrauszowa, Zollowa 


ma zaszczyt zaprosić JWP. 


—— RAUT < 


który odbędzie się 
w salach Starego Teatru w dniu 10 maja br. 
o godzinie 9'/2 wieczorem 


PROGRAM: 


CZĘŚĆ I. ARTYSTYCZNA 
CZEŚĆ II. TANCE. 


Poczatek o godzinie 9'/2 wieczorem. 


Wstęp 4 Zł, Akad. 2 Zł. 


ZA KOMITET: 
Prezes: Adam Grabowski 
Ostrowski Kazimierz 


Skapski Boleslaw. 


Strój wieczorowy. 


Fraczkiewicz Mieczystaw 


Milkowski Wojciech 
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KOMITET HONOROWY 


uroczystości jubileuszowych 75-lecia istnienia T-wa 
Bibljoteki Słuchaczów Prawa U. J. 
JWPP.: Augustyn, Bal, Barwicz, Beaupré, Benis, Brze- 
ziński, Dąbrowski, Dziurzyński, Estreicher St., Fierich, 
Gajewski, Gołąb, Greger, Jaworski Wł. L., Kłodziński 
Ab., Kowalikowski, Kozubski, Krzymuski, Krzyża- 
nowski, Kuliński, Kumaniecki, Kutrzeba, Lang, Lulek, 
Łoś, Macharski, Makowski, Muczkowski, Ostrowski, 
Pelc, Reinhold, Riemer, Rolle, Rostworowski, Sare, 
Starzewski, Szeptycki, Taubenschlag, Trammer, Turo- 
wiez, Wawrausch, Wolter Wł., Wolter Wł jun., Win- 
dakiewicz, Wielgus, Wróblewski, Zoll 


ma zaszczyt zaprosić JWP. na 


UROCZYSTĄ AKADEMJE 


która odbędzie się 


w Auli Un. Jag. I. p. w dniu 10 maja 1926 
o godz. 12-tej w południe. 


PROGRAM AKADEMIJI: 
1) Chór. 
2) Otwarcie Akademji przez Jego Magnificencję 
Rektora Uniw. Jag. 
3) Przemówienie Kuratora T-wa Rektora Edmunda 
Krzymuskiego 
4) Przemówienie Prezesa Towarzystwa Adama 
Grabowskiego. 
5) Przemówienia okolicznościowe. 
6) Chór. 
ZA KOMITET HONOROWY : 
Wojewoda : Prezydent : 
Kowalikowski m. p. Wielgus m. p. 
Kurator : Dziekan Wydziału Prawa: 
Prof. Dr. Krzymuski m. p. Prof. Dr. Zoll m. p. 


Prezes Towarzystwa: 


Grabowski Adam m. p. 
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КТ Л ае газа” 


сб ова 


1851—1926 
JUBILEUSZ 


75-LECIA ISTNIENIA 

TOWARZYSTWA BIBLJOTEKI 

SLUCHACZOW PRAWA U. J. 
W KRAKOWIE 


W DN. 10-go MAJA 1926 R. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 
ZAPROSZENIE NA AKADEMIĘ. 
ZAPROSZENIE NA RAUT. 


DRUKARNIA ZWIAZKOWA W KRAKOWIE, 


ek 10 maja 1926 $> 


127. Poniedzial 
—— 


0 krak. Tow. Wzejmnych Ubezpieczeń w kościele Św. Fiorjana, odbyła się rewia straży pożarnej, © го}. 
podajemy. kilka zdjęć totograficanye па rowerach udekorowanych twstęgami 0 barwach narodowych, dalej przemarsz 
oddziałów strażackich obok : gmachu „ll. Kurjera Coda.“ przy W. Basztowej, następnie wielkie automatyczne drabiny automobilowe. 
p — =- = ч eigenen 
- — مزر‎ ———— 


¿aS Т. 


Onegdaj po nabożeństwie, wrządzonem przez 
à h. — Kolejno widzimy strazakow 


“„ILUSTROWANY 


RURYER CODZIENNY“ — Nr. 


SPRZEDAM udział w han- 
diu starym prsedwojangym 
towarów го on фан ус ch, de: 
likkatesów, win -i pokoji do 
śniądań, == Cena · dolarów 
12.000, ztoszenia pisemne 
pod „Udział* do biura o, 
głoszeń Sienna. 12. ) 
malarzy 
ednde na 
оргаша 

1 Kraków, 
Uwaga 


„pom miei 
куе 

Plas 
ną 8 


Ziemb 
Marjal 
dres, 


gumowe 
plachty na wozy 
nieprzemakalne 
graniczna — polecą #1 
dywanów cerat. i limoleur 
А. Nussbaum, Kraków, 1 


niezne, 
plótna 


KILIMY okazyinie do apn 
dania, Jabłonowskiej 6. 1, 
р 6440 
w TARNOWM hans 
stacji kolejowej ul. Kra- 
kowska 1. 67, jest dom dre- 
whiany omas pół 
grodu, wolnem nil 
zaraz do  sprzedańń 
domosé: WI. W 
chnia, ul Kar 


SA MOOHODY 


morga 0- 


osobowe, cte 


|spodarczy г 


MŁYN i tanak wodny.go- 
powodu wria- 
zdu загал“ do sprzedania w 
dobrej okolicy. Wiadomość: 
Kraków, á 
Hanbelt. 


REALNOSG w Jordano 


składająca sie z-domu (dzie- 


í ubikacyj, wolne mie- 
szkanie), stodoły, #4 mor- 
El ogrodn owocowego — Ко- 
rzystnie do nabycia, Zgło- 

nia pisemne: Januszkie- 
wież, Maków małop, 
DRUT kolczasty 

edajo nadal: 
Mogi 


UŻYWANY 
tanio Ка 


SAMOCHÓD ciężarowy mar 
ki „Gräl-Stitt‘‘, 244 tonny, 
ł HP, kardanow b. do- 
hrym stanie okazyjnie do 
sprzedania, Jab ewent, za- 
miany za nowszego typi Or 
sobowy. Ludwik Batko, W: а- 
Дом се, ul, Krakowskie 


OSZCZĘDNE Pamie knpują 
kapelusze, damskie" filcowó 
i słomkowe wprost wa ШИ 
fabryki Grossa, Uradzke 


i Ki łowiekie, cie- 

aniem na tar- 

gach 2 i i lwow- 

skich sp aje się ро. ce- 

nach 4D ‚ „Макайа“ 
ST 


9800 | 


Poniedziałęk 


10 maja 1926 r. 


== 


EDZA DLA WSZYSTKICH! 


iążek 
tawa i pożyteczną, ksigike danmo. Zamiast 


Webee wielkiego 
druga ciel 


SZYI LER- SZKOLNIK: 


braku g ES i гарази kx 


Tele- 


„Нуртюбут\! Блаже: ў ` 
atr stracyj, 


nas’, Mnóstwo. i 


chiro- 
z wielu 
—; я орга: 
zagadnıenia cząrnej magji, spi- 
magnetyzmn. Wielka księga 
Zł, 450, 
okultystyczno-literacki na rok 
Bogata treść, Prenumerata roczna 
me premje. Zeszyt okazowy gr. 50, 
.“د‎ Świat niewidzialny, Duchy, | š 
ące. Materjalizacja: Jak urządzać 
tystyozne, 14 rozdziałów. Zł. Le, 
КОЛІК: „Со każda panna wiedzieć po- 
winna", Jak poznać przyszłego męża. Zł, L=. | 
SZYLLER-SZKORNIK: „Со każdy młodzieniec wiedzieć 
powinien”. Jak poznać przyszłą żonę, Zł. 1.—, 
Dr, RADWAN:PRAGŁOWSKI: ipotęgowamia woli”, 
Najnowsze metody sugost jl. Ro | zdolności, talentu | 
i usuwanie TAR i zlych przy zwy czajeń. Całość 4 to- 
miki razen; 
DR, F 
Rewe 
ака Zł. 0, 
DR, RADWAN 


pomocą amu, 


Tajemnice-i 
hypnotwzmu i 
‚em ilustracyj. 
Miesięcznik 


Medja 
seanse 


SZYLI 


miete] Kier i bytów“ 
medium Jadwigę Doman: 


PRAGEOY 
techm 
izenia w 


„Pówodz Jak га | 


psycho» | 


na skład 
jedi 
WERTHEIM 
z Z 
DR. 
DR, 


A mazur ków, 


awnueńlad, 


LO 
ty. ZL, 


XIME PA 


O. MIRBEAU: 


GUILBERT: 


waor 
ánosobu 
wzorów 
sądowych 
inan ZL 


ie, -dolgez:.do: kag 
ej — dwie,-dwuch — bat 

H. PROF‘: 
ilustraci LA, 
BU PENE 


Wydawnictwo i Redakeja „SWIT“ 
Warszawa, Piekna 25, Konto PKO, 12,454 
dei zanióń Somer ! książki 
Py 176-0. 
„Ойлайбф е id 

ï 


wstępujących w 


eat 
пісупа, 08% 
młody 


OSZCZ 
bulek tortów, smar 
sporządzanie komtipoltów, 
ych. Zł, 3°, 

romans 
„Zagadkowa 


1016 3 


paryski, ZA. Le. 
kobieta“, romans. + 


Romans, 71, 
neurastenika’ 


kulis 


prowädi 


DRO: 


Nr. 109. 


„Схал" wyshedzi eedziennis e gedzinis £3-elej w резї. 


NUHER POJEDYNCZY: 20 EROSZY, 
PRENUMERATA MIESIECZNIE WYNOSI : 


W, Krakowie bez odnoszenia do domu ; ı 
W, Krakowie z odnoszeniem do domu + + 
Na prowincję z przesyłką pocztową «< : « 
Zagranicą z przesyłką pocztową . . 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


Reklamacje niezapieczetowane nie podlegają 


Walezyiosd goczłowa pplacóna ryexallom, - 


zł. 4.80 
zł. 5.40 
zł. 5.40 
zł. 8.— 


a E y а 
ака и 


opłacie pocztowej. 


Listów nieopłaconych nie przyjmuje sie. 


Prenumeratę przyjmują : Administracja „Czasu“, 


towe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


wszystkie urzędy росх- 


gd 


KONTO P. K. O. KRAKÓW NR. 400.484. 
KONTO P. K. 0. WARSZAWA NR. 148.238. 


Piątek 14 Maja 1926, 


СЕНТ OGLOSZEN; 
Jednorazowo za jeden wiersz milimetrowy3 © 


Ogłoszenia zamiejscowe 25° drożej. 
Administracja nie bierze odpowiedzialno- j 


Ogłoszenie po tekście ; s » < s a r а a 23.018 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kombinowany , „ 0.22 
Ogłoszenie w „Nadesłanych* z s a a í a a # „ 0.35 
Nekrologi a aaa i š pa s n a s b Ba Bu „0.30 
Komunikaty po kronice » + a s s s r s š 1 yy 0.45 
Ogłoszenie na pierwszej stronie ; ; «sraa „ 0.60’ 


>. ści za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 
Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 


Adres Redakcji I Administracji: Kraków, ul. św. Temasza 32. Tel. Nr. 58. 
Godziny biurewe: od 8-te] do 13-tej 1 od 15-iej de 18-tej. 


Rękopisów nie zwraca sią. 


Ogłoszenia przyjmują: Administracja „Czasu“ i wszystkie miejscowa 1 zaa 
miejscowe Biura dzienników i ogłoszeń. 


Stronnictwa lewicowe w liczbie czterech 
(P. P. S., Wyzwolenie, stronn. chłopskie i 
Klub Pracy) ogłosiły wspólną deklarację, 
wydając „walkę bezwzględną i najostrzej- 
szą“ gabinetowi p. Witosa: „Rzad p. Wito- 
sa — twierdzą one — będzie rządem wyzy- 
sku mas pracujących, klęsk w polityce za- 
granicznej, dalszego załamania się siły o- 
bronnej państwa, zupełnej niemożności od- 
budowy życia gospodarczego. Nie daje po- 
zatem żadnej gwarancji naprawy stanu 
moralnego w polskiem życiu panstwowem“. 


Deklaracja ta została ogłoszona na kre- 
dyt, zanim jeszcze rząd p. Witosa popelnił 
jakikolwiek błąd, mogący usprawiedliwić 
powyższe zarzuty. Nie znamy jeszcze jego 
programu ani w sprawach gospodarczych i 
finansowych, ani w polityce zagranicznej 
czy wewnętrznej, ani wobec naprawy ,,sta- 
nu moralnego“, istotnie naprawy potrzebu- 
jacego. Gdyby kluby lewicowe miały za- 
miar prowadzić opozycję rzeczową (choćby 
nawet „bezwzgledna‘“) — powinny były cze- 
kać na program rządu. Występując już dzi- 
siaj z tak ostrym atakiem, osłabiają go tem 
samem, iz to atak na osoby nie na rzeczy. 


Istotnie wszystko zapowiada, że do pierw- 
szego starcia przyjdzie na terenie osobi- 
stym. Jest to nieszczęściem Polski i dowo- 
dem niedojrzałości politycznej jej najwpły- 
wowszych stronnictw, iż wszelka walka 
przemienia się w tej chwili na wymianę 
obelg, posądzeń i pomyj pomiędzy przywód- 
cami partyjnymi lub osobami personifiky- 
jącemi pewne kierunki. Zamiast uszano- 
wać w: przeciwniku jego zdolności i jego 
zasługi, zamiast traktować go jako pewien 
kapitał społeczny, z którym trzeba obcho- 
„dzić się z szacunkiem. mimo, że służy innej 
-grupie politycznej (bo i wtedy ma dla ogó- 


dłu poważne znaczenie), wypuszcza się na 


przeciwnika brytanów i buldogów partyj- 
nych i wali się w niego, a nie w jego zasa- 


Początek wa 


_ E в 


dy i program. То masy tatwiej rozumieja, 
to zjednywa szybszy poklask. 

Tak więc i tym razem pierwsza walka 
między t. zw. prawicą a lewicą rozegra się 
na gruncie osobistym. Imieniem t. zw. pra- 
wicy rozpoczął tyralierkę marsz. Tramp- 
czyński, krytykując marsz. Piłsudskiego — 
nie jako polityka (toby jeszcze można zro- 
zumieć) — ale jako taktyka i stratega w 
czasie wojny 1920 r., do czego marszałek 
senatu ma mało kwalifikacyj fachowych 
a żadnej formalnej. Na ten niezręczny 
strzał z prawicy, odpowiedział marszałek 
Piłsudski równie niezręcznym strzałem ze 
swojej lewej bramki. W wywiadzie wtorko- 
wym «w „Kurjerze Porannym“ zaatakował 
pp. Wincentego Witosa, Wład. i Stan. Grab- 
skich, a także cały gabinet, zarzucając im 
brak szacunku dla służby państwa, zuży- 
wanie wojska dla partyjnych celów, szer- 
mowanie bez pozwolenia jego nazwiskiem, 
pamiętanie tylko o groszu i korzyści. Za- 
atakowany osobiście gabinet odpowiedział 
na to skonfiskowaniem numeru dziennika 
i groźbą wytoczenia procesu Marszałkowi 
(tę ostatnią groźbę przynoszą przynajmniej 
niektóre dzienniki). Na to odpowiadają po- 
słowie lewicowi namiętnemi pogróżkami 
czynnych awantur: „wy konfiskujecie ga- 
zety, przyjdzie czas, że my będzięmy kon- 
fiskowali (?) ludzi*, woła w dzisiejszym 
„Przeglądzie Wieczornym“ marszałek WoZ- 
nicki z Wyzwolenia. Grupa zaś oficerów, 
wielbicieli marsz. Piłsudskiego, organizuje 
demonstracje po kawiarniach i objazdy 
ulic Warszawy samochodami z agitacją 
na jego cześć. Walka zaczyna się więc sku- 
piać wobec osoby marsz. Piłsudskiego, a 
w kąt poszły takie kwestje, jak program 


sunek do mniejszości, naprawa Konstytucji 
i ordynacji, reforma administracji, sło- 
wem różnice rzeczowe między lewą, a t. zw. 
prawą stroną. 


Po zamachu stanu. 


Artykuł powyższy był już złóżony w 
chwili, gdy nadeszła wiadomość o zama- 
chu stanu, dokonanym dziś popołudniu w 
Warszaw:e. — Bez względu na jego wy- 
nik i na możliwy przebfeg, dwie rzeczy 
należy powiedzieć. Najprzód trzeba gorąco 
i bez zastrzeżeń potepié sam fakt zamachu. 
Jest on zejściem z drogi legalności, to też 


więc musi mieć skutki nader szkodliwe. 
Pogrąży nas w opinji Europy, podkopie 


resztki naszego kredytu, napiętnuje nas ja- 
ko społeczeństwo nie umiejące korzystać 
z ustroju pąrlamentarnego i włożonych 
przezeń na społeczeństwo obowiązków. — 
Społeczeństwo, które nie szanuje uchwalo- 
nej przez siebie konstytucji, nie zasługuje 
na te wolności, jakie ona przynosi. Zamach 
jeden pociąga za sobą łatwo zamach drugi. 
Z jednego takiego niepraworzadnego kro- 
ku wynikają zwykle dalsze próby rozstrzy- 
gania sporów politycznych gwałtem. Grozi 
w ten sposób na przyszłość szereg walk 
wewnętrznych, w które będzie wciągać się 
wojsko, deprawując je i rozkładając coraz 
więcej. To są następstwa zamachu udałe- 
go, ale tak samo niemal przedstawia się 
sprawa w razie zamachu nieudałego. Nie- 
ma też dość slów gorących dla potępienia 
tej próby sprowadzenia naszego rozwoju 
politycznego na tory zamachów stanu. 


Ale równocześnie trzeba powiedzieć co 
innego. Zamach jest nie tylko winą marsz. 
Piłsudskiego, który zeszedł z torów legalno- 
ści, ale całej atmosfery politycznej naszego 
państwa. Nasze niezdrowe stosunki poli- 
tyczne wprost prowokują zamachy stanu. 
Nieudolny sejm i senat, demagogiczni i ma- 
li przywódcy partyjni, dziwnie ciasny ho- 
ryzont naczelnego przedstawiciela państwa, 
nie rozumiejącego groźnej sytuacji, wy- 
kluczenie z życia politycznego niemal 
wszystkiego,<@6 w Polsce rozumne, uczci- 
we i goraco czujące — oto idealne podłoże 
dla wszelkich zamachów stanu. Polska 
idzie ku otchłani, zbierają się nad jej gło- 
wą groźne chmury, a ani sejm dostosowa- 
ny do pojęć analfabetöw i histeryków, ani 
demagodzy, kierujący stronnictwami nie 


znają przeciw temu lekarstwa. W takiej 
chwili zjawia się marsz. Piłsudski na czele 
dwóch bataljonów piechoty, pułku ułanów 
i gwardji przybocznej Prezydenta i usiłuje 
interes państwowy ratować zamachem 
stanu. с 

Nie chcemy oceniać faktu dokonanego, za- 
nim nie poznamy jego ścisłych zarysów. Nie- 
ma jednak dla narodu boleśniejszej i okrop- 
niejszej rany, jak zadana przez bratobójeze 
walki. Ale wszelkie wypadki decydujace dla 
losów naszej Ojezyzny bez wzgledu na ich ze- 
wnetrzne objawy, oceniamy wylacznie z hory- 
zontu jej zywotnych interesów. Jezeli zatem 
znalazł się człowiek, który czynem gwałtow- 
nym, z tych czy innych pobudek władzę opa- 
nował, mamy prawo — razem z całem społe- 
czeństwem — wymagać od niego, aby biorąc 
na swoje barki tak olbrzymią, tak straszliwą 
odpowiedzialność i kształtując nowy porzą- 
dek rzeczy, wszelkie osobiste momenty usu- 
nął, wszystkie swoje siły oddał na usługi pań- 
stwa i następstwo nieobliczalnego wstrząśnie- 
nia, które wywołał, szybkim przywróceniem 
stanu praworządnego uchylił. Od tego jak po- 
stąpi w obecnym przełomie—zależeć będzie sad 
o nim historji—a może przyszłość Polski. 

Warszawa 13 maja. 

(Tel. wł. S.) W nocy z wtorku na środę pod 
Sulejówkiem zebrała się grupa osób, która od- 
dała kilka strzałów w stronę Sulejówka. Nie- 
które oddziały wojskowe znajdujące się w 
blizkości Sulejówka pospieszyły tam i stanęły 
w obronie Marszałka Piłsudskiego. Jak się do- 
wiaduję, również niektóre pułki w Warszawie 
stanęły w pogotowiu wobec zamachu na Sule- 
jówek. Jak dotąd brak oficjalnego potwierdze- 
nia tej wiadomości. 


Warszawa 13 maja. 

(Tel. wł.) W powodzi plotek i fałszywych 
wiadomości niepodobna sprawdzić wszystkich 
szczegółów ostatnich zajść. Na podstawie wia- 
domości z wiarygodnych źródeł, ma się przed- 
stawiać bieg wypadków w sposób następu- 
jący: 

Po zamachu na Sulejówek, który może być, 
jak twierdzą niektórzy prowokacją, ale mógł 


być także dziełem t. zw. faszystów, Marszałek 
Piłsudski pojechał na Pragę gdzie stacjonowa- 
ne tam pułki oddały się pod jego komendę. 
Przyłączył się do nich przyboczny szwadron 
Prezydenta Rzeczypospolitej, tak, że o g. 4, 
gdy wojska pragskie obsadziły oba mosty, wy- 
tworzył się jakby stan Zamachowy. Rząd za- 


skoczony — do pewnego stopnia — temi wy- 
darzeniami, usiłował opanować sytuację, mobi- 
lizując siły wojskowe jaki} miał do dyspozycji. 
Artylerja jest ustawiona na wylotach obu mo- 
stów. Do starcia jednak dótąd nie przyszło. W 
obecnej chwili — godzina 8 — wojska rządowe 
trzymaja lewy brzeg Wisły. 


Warszawa 13 maja. 

(Tel. wł. S.) Wejska, które przeszły na stronę 
marszałka Piłsudskiego, zbliżyły się do War- 
szawy od strony Pragi. W Warszawie pozostał 
tylko jeden pułk przy rządzie, który obsadził 
mosty. O godz. 5 popołudniu próbowano wyna- 
leźć jakieś wyjście z sytuacji. Odbyło się po- 
siedzenie Rady ministrów, na które przyjechał 
Prezydent Rzeczypospolitej i marszałek sejmu 
Rataj. Prezydent podtrzymywał stanowisko 
premjera Witosa. Przed posiedzeniem Rady mi- 
nistrów opowiadają, jakolfy Prezydent Rzeczy- 
pospolitej spotkał się z marszałkiem Pilsud- 
skim na moście Poniatowskiego, który jest ob- 
sadzony z jednej strony przez zwolenników 
marszałka Piłsudskiego, „az drugiej strony 
przez wojska wierne rzadowi. Rozmowa mie- 
dzy Prezydentem Rzeczypospolitej a marszał- 
kiem Piłsudskim trwało bardzo krótko, poczem 
Prezydent udał się na posiedzenie Rady mini- 
strów. 


Odezwa Prezydenta i rządu. 


Warszawa 13 maja. 
(PAT) P. Prezydent Rzplitej Polskiej, jako 
najwyższy zwierzchnik sit zbrojnych państwa, 
wydał następującą odezwę do żołnierzy wojsk 
polskich: ; 
Żołnierze! Honor i Ojczyzna, to hasła, pod 
któremi pelnicie szczy р siuzbe pod sztanda- 
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posłuszeństwo prawowitym władzom i dowód- 
com, to najwyższy obowiązek żołnierski, na 
który składaliście przysięgę. Wierność Ojczyź- 
nie, wierność konstytucji, wierność legalnemu 
rządowi jest warunkiem dotrzymania tej przy- 
sięgi. Obowiązek ten przypominam wam, Zol- 


Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł.) Spotkanie pomiędzy Prezydentem 
Rzeczypospolitej a Marszałkiem Piłsudskim 
miało miejsce na moście ks. Poniatowskiego. 
Według niesprawdzonych- zresztą wersyj — 
miat Prezydent wezwaé Marszalka Pilsudskie- 


Stan wyjatkowy. 


. Warszawa 13 maja. 

(PAT) Na mocy artykułu 124 konstytucji Ra- 
da ministrów wydała rozporządzenie o zawie- 
szeniu praw obywatelskich na obszarze miasta 
stołecznego Warszawy, województwa warszaw- 
skiego i wileńskiego oraz powiatu siedleckie- 
gi i łukowskiego województwa lubelskiego. Na 
mocy tego rozporządzenia zawieszoną została 
wolność osobista, nietykalność mieszkań, wol- 
ność prasy, tajemnica korespondencji, prawa 
koalicji, zgromadzania się i zawiązywania sto- 
warzyszeń przewidziane w artykule 97, 109, 
105, 106, 108 konstytucji szęzegółowe rozporzą- 


wnień właściwych władz wyda minister spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z resortowymi 
ministrami. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 


ten. Rozwadowski dowódcą wojsk rzadunyeh 


Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł.) Prezydent Rzeczypospolitej miano- 
wał generała Tadeusza Rozwadowskiego na- 
czelnym dowódeą wojska w Warszawie i naj- 
bliższej okolicy Warszawy, z poleceniem zli- 
kwidowania zamachu stanu. 


Dslegacja lewicy u Prezydenta Rzplej 
Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł. S.) Popołudniu do Prezydenta Rze- 
czypospolitej udało się 4 delegatów stronnictw 
lewicowych w celu przedstawienia mu jakie- 
goś planu wyjścia z sytuacji dla zapobieżenia 
ewentualnemu rozlewowi krwi. Podobno Pre- 
zydent Rzeczypospolitej miał oświadczyć, że 
jest zajęty i delegatów przyjąć nie może. De- 
legaci wobec tego oświadczyli, że składają od- 
powiedzialność za to, co się stanie — na rząd 
i Prezydenta. 


Spotkanie Prezydenta Rzpltej z marsz. Piłsudskim. 


dzenia wykonawcze określające. Granice upra 


nierze, jako wasz najwyższy zwierzchnik i żą- 
dam bezwzględnego wytrwania w wierności 
żołnierskiej. Tych, którzyby o obowiazku tym 
zapomnieli, wzywam i rozkazuję im natych- 
miast powrócić na drogę prawa i posłuszeń- 
stwa mianowanemu przezemnie ministrowi 
spraw wojskowych. Я 
Podpisano: Prezydent Wojciechowski, pre- 
zes Rady ministrów Witos, minister spraw woj- 
skowych J. T. Malezewski, 
Warszawa 12 maja 1926. 


general dywizji. 


Warszawa 13 maja. 

(PAT) Prezydjum Rady ministrów komuni- 
kuje: 

Szerzona od diugiego czasu przez spiskow- 
ców f$burzycieli ładu i porządku zbrodnicza 
agitacja wśród wojska spowodowała smutrfk 
następstwa. Kilka oddzialów wojsk z niektó- 
rych powiatów zebranych w okolicy Rember- 
towa podniecone falszywemi pogioskami i u- 
wiedzione fałszywemi rozkazami dało się po- 
ciągnąć do złamania dyscypliny i wypowie- 
dzenia posłuszeństwa rządowi Rzplitej. Rząd 
Rzpltej, stojąc na straży konstytucji i utrzy- 
mania ładu i porządku zabezpieczył stolicę 
przed wiargnieciem zbuntowanych przywöd- 
ców i pobałamaconych przez nich oddziałów. 
Prezydent Rzplitej, jako najwyższy zwierzch- 
nik sił zkrojnych państwa wzywa rozkazem 
zbuntowanych do opamiętania się i poddania 
prawowitej władzy. Rząd wzywa wszystkich 
obywateli do bezwzględnego spokoju i posłu- 
szeństwa legalnej władzy Rzplitej.. 

Imieniem rządu prezes Rady ministrów Win- 
centy Witos. 

Warszawa 13 maja. 

(Tel.wł. W.) Rada ministrów obraduje w 
permanencji. W sejmie zaniepokojenie wielkie. 
Posłowie, którzy zamierzali wyjechać z War- 
szawy, pozostali na miejscu. Jak słychać, za 
marszałkiem Piłsudskim oświadczyły sie: 21 
pułk piechoty Ра pulk szwolezerów. Komuni- 


ariylerja i oddzialy piechoty. Linja telefonicz- 
na w strone Sulejówka zerwana. Miasto obsa- 
dzone policją, pó mieście krążą automobile cię- 
żarowe z wojskiem. W gmachach rządowych 
ustawiono oddziały policji i wojska. W stolicy 
panuje wielkie wzburzenie i zdenerwowanie. 


go do 


powrotu na drogę legalną. Marszałek 
miał odpowiedzieć, że ta droga jest już zam- 
knięta. Wówczas Prezydent zwrócił się do żoł- 
nierzy otaczających Marszałka, aby nie łamali 
swej służbowej przysięgi. Wezwanie to: pozo- 
stało bez echa. 


зе е » е 
Spokój w mieście. 
Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł.) W mieście panuje dotychczas spo- 
kój. Ruch jest normalny. 
Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł. S.) Godzina 9 wieczorem. Sytuacja 
bez zmiany o tyle, że podobno wojska Marszał- 
ka Piłsudskiego sforsowały most Kierbedzia. 
Na ulicach miasta odbywają się manifestacje 
na cześć Marszałka Piłsudskiego. Koło Cytadeli 
miała miejsce utarczka i podobno jest kilkana- 
ście osób rannych. I 


Marszalek Pilsudski w Warszawie. 


Warszawa 13 maja. 

(Tel. wi.) Oddzialy wojsk marszalka Pilsud- 
skiego wkroczyiy na ulice Mokotowska, ma- 
szeruja na ministerstwo wojny. Inne oddzialy 
stanely przed ministerstwem spraw zagranicz- 
nych. 

Rada ministrów obraduje w Belwederze. 
W pałacu prezydjum Rady ministrów urzęduje 
generał Dreszer. 

Warszawa 13 maja. 

(Tel. wł.) Krążą pogłoski, że w utarczkach 
ulieznych zginęło 12 oficerów i 13 szeregowych. 


Odezwa marsz. Piłsudskiego dla prasy. 


Donoszą z Warszawy, że Marsżałek Piłsudski 
wydał następujący komunikat dla prasy: 

Nie mogę długo mówić, gdyż jestem zmęczo- 
ny nietylko fizycznie ale i moralnie. Będąc 
przeciwnikiem gwałtu, czego dowiodłem w cza- 
sie sprawowania urzędu Naczelnika Państwa, 
zdebyiem sie po ciężkiej walce na próbę siły. 

Całe życie walczyłem o szacunek dla tego co 
zwą inamovibilia, jak honor, jak cnota, jak 
męstwo i wogóle siły wewnętrzne człowieka, 


А TERE 


a nie dla starań o korzyści własne czy mego 
najbliższego otoczenia. 

Nie może kyć w państwie za wiele niespra- 
wiedliwości względem tych, co dużo pracy 
swej dla innych dają, nie może być w pań- 
stwie, gdy nie chce ono iść ku zgubie, za dużo 
niesprawiedliwosci. 


А ees 
¿miany w generalicii. 

ї Warszawa 13 maja. 
(AW) Na miejsce gen. broni Rozwadowskie- 
go, który zostal zawieszony w czynnosciach w 
zwiazku z oddaniem jego sprawy sadowi hono- 
rowemu generalskiemu zamianowany został 
gen. dywizji Majewski. Na opuszczone stanowi- 
sko przez gen. Malczewskiego, dowódcy O. K. 
Warszawy, przeznaczony został komeńdant 

wyższej szkoły wojennej gen. Dzierzanowski. 

Warszawa 13 maja. 
(Tel. wł Minister spraw wojskowych gen. 
Malczewski dokonał szeregu zmian na wyż- 
szych stanowiskach w armji. Kilkunastu wyz- 
szych oficerów otrzymało urlopy, względnie 
zostalo poprzenoszonych na inne stanowiska.' 
Oficerem dla szczególnych zleceń przy mini- 
strze wojny został pułkownik Izydor Modelski, 
szefem wydziału personalnego pułkownik Ma- 
linowski, który piastował urząd ten za gen. Si- 

korskiego. 


Dymisja szefa Biura prasowego. 
Warszawa 13 maja. 
(AW) Szef biura prasowego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Melchior Wańkowicz 
podał się do dymisji w związku z niezgodnym 
jego poglądem zarządzonej konfiskaty „Kurje- 
ra Porannego“. 


Demonstracje przeciw rządowi. 


Warszawa 13 maja. 

(AW) We wtorek o 7 wieezorem pojawilo sie 
na ulicach kilkanaście samochodów, których 
pasażerowie rozrzucali odezwy przeciw rządo- 
wi. Po ukończeniu objazdu samochodami i:roz- 
rzuceniu ulotek kilka grup złożonych przewaz- 
nie z młodzieży, weszło do kilku cukierh w 
śródmieściu, wznosząc okrzyki, na cześć Piłsud- 
skiego. Wywołało to w cukierniach tych parę 
incydentów, gdyż publiczność nie chciała się 
przyłączyć do okrzyków na cześć Marszałka 
Piłsudskiego. W wyniku tych zajść w cukierni 
wielkiej Ziemiańskiej i u Blikla wynikły bój- 
ki „Zatrzymano trzy osoby, które jak się oka- 
zało, sa studentami, nazwiska ich: Pobudzki, 
Włodarski i Pudelska. 


Sytuacja w Poznaniu. 


Poznań 13 maja. 
(Tel. wł.) W mieście panuje zupełny spokój, 
który próbowały parokrotnie zakłócić drobne 
grupki młodzieży faszystowskiej. 


2 klubu N. P. R. 


Warszawa 13 maja. 
(AW) Klub NPR. zaprzecza podanym wezoraj 
przez prase wiadomosciom o tarciach w tonie 
NPR-u. 


Zachwianie gabinetu Luthra. 


Berlin 13 maja. 

(Tel. wł. Н.) Po onegdajszem oświadczeniu 
kanclerza Luthra, które nie zadowoliło zadne- 
go ze stronnictw, sytuacja jeszcze bardziej zo- 
stała skomplikowana. Luther trzyma się wła- 
dzy i spodziewa się, że przez wprowadzenie ja- 
kiegoś kompromisu co do ustawy o flagach, 
pozostanie u steru. Jak słychać, sytuacja rzą- 
du jest bardzo trudna i jak twierdzą, nie wpły- 
nie już na nią nic dodatnio nawet, gdyby wnio- 
sek socjalistów o udzielenie rządowi votum 
nieufności został przez Izbę odrzucony. Rozbi- 
cie koalicji rządowej jest faktem dokonanym, 
ponieważ demokraci wystąpili z rządu, a gabi- 
net popierają jedynie centrum i niemieckie 
stronnictwo ludowe. Przypuszczają, że Luther 
zwróci się do nacjonalistów z propozycją, aby 
wstąpili do gabinetu, który wtedy będzie miał 
charakter prawicowy. Prasa demokratyczna 
jest zdania, że Luther stracił kredyt polityczny 
u stronnictw i że może tylko jedynie liczyć na 
poparcie nacjonalistów. 


Londyn 13 maja. 
(PAT) Biuro Reutera donosi, że strajk w An- 
glji zakończył się. 
Londyn 13 maja. 
(PAT) W ciągu ostatnich czterech godzin 
przywódcy Laburzystów poczynili za kulisami 
wielkie wysiłki w celu stworzenia atmosfery 
pokojowej, która pozwalałaby na podjęcie w 
najbliższym czasie rokowań pomiędzy gabine- 
tem a kongresem Trade Unionów. Kongres, 
który obradował do pierwszej w nocy, nie po- 
rozumiał się z gabinetem odbywającym rów- 
nocześnie posiedzenie. Oczekują tu jednak, że 
wkrótce odbędzie się narada gabinetu z przed- 
stawicielami kongresu. 


Vas yay du pisania „UNDERWOOD 
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Kościół a świat. 


(Przemówienie rektora Uniwersytetu Stef, Ba- 
torego w Wilnie, prof. Marjana Zdziechowskiego 
na Akademji ku ezei 6. p. Kardynala Mercier 
w dniu 9 maja). 

»Chluba Belgjii chluba Kościoła, największa po- 
stać czasów naszych, jedna z najpiękniejszych, ja- 
kie się pojawiały w dziejach, człowiek z powaga 
tak wielką i urokiem tak potężnym, że do tej wiel- 
kości i dotego uroku nie dodalaby nic nawet tja- 
ra papieskas — takie słowa wyrywały się z pod 
pióra tych, którzy pod bezpośrednim wrażeniem 
śmierci kardynała Mercier pisati; dają one wyraz 
uwielbienia, jakie żywił dla niego świat katolicki. 
Ale nietylko katolicy. Oto co pital do mnie wy- 
bitny Rosjanin, znany dyplomata z czasów car 
skich, publicysta polityczny i myśliciel, książe 
Grzeg. Trubecki ; »Smieré kardynała, którego mia- 
łem szezescie znać osobiście, odczułem, jako ciężką 
strate; ktokolwiek się zbliżył do niego, ulegał bło- 
gosławionemu czarowi świętości, którą promieniał ; 
takie postacie silniej świadczą o prawdzie sprawy, 
której służą niż najbardziej przekonywujące do- 
wody ; mnie się zdaje, że świat bez niego osie- 
rocial<, 

Jakze wymownie brzmi to wyznanie w ustach 
człowieka. głęboko przywiązanego do Chrześcijań- 
stwa Wschodniego, do Prawosławia. Zmusza to 
nas do zastanowienia się, gdzie leżało Zrödto pro- 
mieniejącej świętości, o której mówi ów Rosjanin, 
czem mianowicie kardynał tak działać na ludzi, 
innemi słowy, jak rozwiązywał on stare pytanie 
o stosunku idei do rzeczywistości —- ściślej zaś 
rzecz tę w zastosowaniu do zmarłego ujmują 
o stosunku Kościoła do świata, myśli katolickiej 
do pozakatolickich wyznań lub kierunków. Roz 
wiązania tego daleko szukać nie trzeba, mamy je 
w slowach wieszcza: smiej serca i patrzaj w sor- 
ces, Zbawienną zaś jest rze przypomnieć st 
bie niekiedy i uobecnić w pamięci i duszy tych, 
co z hastem tem szli przez życie i k 
czynem swoim urz czywistniali. 

Człowiekiem wielkiego serca był kardynał Mer- 
cier, mieustraszónym, niezmordowanym obrońcą 
uciśnionych i pokrzywdzonych, “Z tej strony dał 
się "poznać w latach wojny nietylko ojczyźnie swo- 
jej, ale całemu światu — i stad ta powszechna 
dla niego cześć. Gdyby zmarł przed wojną rx 8 
jego imienia byłby oczywiście mniejszy. Zeszedłby 
ze Świata ze sławą głębokiego teologa i filozofa 
który zostawszy powołanym przez papieża Leo- 
na XIII do wykonania jego myśli w zakresie od- 
nowienia studjów nad filozofja św. Tomasza, twór- 
cą się stał kierunku znanego pod nazwą Neoto- 
mizmu. Ale i w tej dziedzinie, w której, zdawa- 
łoby się, serce niema nie do powiedzenia, był on 
również człowiekiem wielkiego serca — i w tem 
największą jego chwałę widzę. 

Co to jest Neotomizm? Łączą go zwykle z po- 
jęciem racjonalizmu zuchwałego, zaczepnego, des- 
potycznego. Tak go niedawno przedstawiał krytyk 
francuski Jakób Boulenger, majac na myśli jedne- 
go z wybitnych współczesnych neotomistów. Ro- 
zum jest z natury swojej despotą, a zatem kto 
inaczej myśli, niż ja myślę, ten myśli nie logi- 
eznie, czyli jest człowiekiem niespełna rozumu, 
lub, eo gorzej, złej wiary. I im ważniejszem, bar- 
dziej zasadniczem jest zagadnienie, tem silniej des 
potyzm ten się objawia, więć w rzeczach religii 
moze najsilniej. Wszak niemal codziennie stwier- 
dzamy jak jest trudno tu nie шей? pokusie na- 
dawania twierdzeniom teologicznym pozorów ma- 
tematycznej jakiejś: ścisłości, a za tem idzie dru- 
ga pokusa, pokusa pychy prawowierności piętnu- 
jącej wszystko, co ściśle prawowiernem nie jest, 
choćby poczęte z najszlachetniejszej żądzy praw- 
dy, jako ohydne wytwory przewrotności, złości, 
głupoty... 

Nie jestem z zawodu ani filozofem, ani teolo- 
giem, dłużej o rzeczach tych mówić nie będę, 
tem mniej czułbym się do tego uprawnionym, 
że myśl moja, gdy się nad zagadnieniem religii 
zastanawiam, kroczy drogami dalekiemi od tej, 
którą szedł kardynał Mercier — i nieraz temu 
dawałem wyraz w pismach moich, ale właśnie 
dlatego tem głębiej oceniam rozległość umysłu 
8. p. kardynała, której źródłem było jego serce 
umiejące sympatycznie wniknąć w duszę i po- 
glądy przeciwnika i w nich ziarna prawdy odna- 
lezé. Wyrazem »sympatja« określał on w jednem 
z ostatnich przemówień swoich, na zebraniu 
w sprawie unji Kościołów, dwa miesiące przed 
śmiercią, tajemnicę działania na ludzi tego apo- 
stoła narodów, któremu, jak on się wyrażał, za- 
wdzięczamy cywilizację — a wyraz sympatja brał 
on w znaczeniu etymologicznem. >Le don de com- 
prendre et de faire siens les sentiments d'autrui... 
gaudere cum gaudentibus, flere cum flentibus; hu- 
milibus consentientes. 

Jednom z pierwszych wystąpień papieża Leo- 
na XIII była encyklika »Aeterni patres*, nakazu- 
jaca oprzeć studja teologiczne па Ного i sw. To- 
masza. Działo sig to w epoce triumfu pozyty- 
wizmu; metafizyka leżała, zwalona, jak myslano, 
na zawsze; scholastyka była przedmiotem drwin; 
uchodziło za rzecz ustaloną, że od upadku Gre- 
cji aż do świtów Odrodzenia myśl ludzka spała 
snem głębokim, dopiero Bacon i Kartezjusz po- 
częli ją budzić, dojrzała zaś w wieku XIX, gdy 
się zamknęła w sierze t. zw. wiedzy pozytywnej, 
dumnie ignorującej i w dalszym ciągu odrzucäjg- 
cej wszystko, co pod zmysły nie podpada. Myśl 
katolicka oniesmielona wielką wrzawą przez tych 
ezyniona, dla których Bóg był hypotezą — i to 
hypotezą niepotrzebną, zamiast rozwijać się i kwit- 
nąć, tylko się barykadowała — słowa G. Goy- 
au — przóciw napaściom z zewnątrz, Należało 
wlać w nią otuchę, wiarę w siebie, należałó w 
tym celu według myśli papieża wniknąć w głąb 
filozofji św. Tomasza i pokazać światu, że była 
ona rzeczą wielką nietylko dla epoki, w której 
powstała, ale, że i dziś jeszcze daje możność 
zwycięskiego przeciwstawienia się mocom Wro- 
gim i pociągnięcia ku sobie tych chwiejnych, co 
otwarcie stanąć przy kościele się nie odważają. 

W osobie młodego wówczas księdza Mercier 
znalazł papież znakomitego wykonawcę myśli 
swojej, człowieka z szerokim widnokręgiem, sze- 
roko zadanie swoje rozumiejącego, szeroko to zna- 
czy w duchu miłości. Więc przedewszystkiem 
rozumiał to, że długo nieraz błądzić trzeba, za- 
nim się dojdzie do prawdy, że »błąd wyprzedza 
prawdę i jest jej zwykłym towarzyszem«*), czyli 


ме) 


*) L’erreur est la dévariciere et la compagne habi- 
tusile de la vérité; une conclusion vraie n'est sou; 
yout que l'aboutissement d'une longue suite d'er- 
reurs, 


ze pogladu przeciwnika, w danym wypadku prze- 
ciwnika filozotji św. Tomasza, nie ma się prawa 
uważać za podszept złego ducha i poród piekła. 
Natomiast — dowodził — i mądrość i skrom- 
ność doradzałyby, abyśmy iilozoiję tę brali prży= 
najmniej za punkt wyjścia i za punkt oparcia. 
Ostatniem jednak słowem ona nie jest, nie jest 
ideałem, ponad który wznieść się niema podo- 
bieństwa, ani barjerą, której przekroczyć nie wol- 
no: >A ty pyszny dogmatyku (edogmatiseur haŭ- 
taine) — wołał on — komu ty wmówisz, że ten 
myśliciel genjalny, którego dzieła w ciągu stuleci 
badano i kómentowano, prawił same tylko nie- 
dorzóczności« ....»Platona, Kartezjusza, Lejbnitza, 
Kanta, Fichtego, Hegla, Wundta podziwiamy nie- 
mniej szczerze, niż ci, co nas do ich nieprzyl 
ciół zaliczają ... Słusznie więc twierdzi X. Nc 
że neotomizm kardynała stawał wobec mys 
współczesnych w roli raczej współpracownika, 
niż przeciwnika. 5 

Neotomizm miał najwybitniejszych — przeciwni- 
ków wśród przedstawicieli t. zw. modernistyez- 
nych kierunków myśli katoliekiej. Modernizm zo- 
stał potępiony przez Piusa X. Jakże szlachetnie 
zachował się wówczas kardynał wobec potepio- 
nych, albo podejrzewanych o modernizm: nietylko 
się nie przyłączył do tych, co się z zaciekłością 
na nich rzucali, ale pogardliwie nazywał ich: 
»improwizowanymi rycerzami prawowierności, 
rzucającymi klątwy na każdego, kto nie przeszedł 
z dobrej i nieprzymuszonej woli przez kaudyńskie 
jarzmo ich integryzmu*. W roku zaś 1910, w 
chwili największej nagoaki na tak zwanych шо- 
dernistów, nie zawabał się zarządzić uroczystego 
obchodu 100-lotniej rocznicy narodzin znakomitego 
w połowie wieku zeszłego wodza katolików libe- 
ralnych, hr. Montalembert’a. Później, radośnie 
witał słowa Benedykta XV, ten jegó autoryta- 
tywny gest, którym powstrzymał g Be wy- 
gigi w wietrzeniu wszędzie, gdzie się da, czegoś 
I egos modernizmem. 

Czem tłamaczyć wspaniałą tolerancję kardy- 

Ttumacze ją głębokiem zrozumieniem te- 
filozoficzna jest w nieustannym ruchu 
sig zamknąć w żadnym systemie. »Miej- 
my zawsze w pamięci — mawiał, — że prawy 
da, którą posiedlismy, nie jest jeszcze prawdą 
catas. Gdy go proszono, ażeby skreslil pokrótce 
zasady swojej neoscholastycznej filozofji i okre- 
slit jej stanowisko między scholastyką srednio- 
wieczną, a systemami nowoczesnemi, odpowiadad, 
że jest to rzeczą niemożliwą, albowiem »dzieło 
szkoły naszej jest przedewszystkiem dziełem ży- 
wem, jest metodą raczej, duchem, niż dok- 
tryna: *). 

Innemi słowy prawda, do której dochodził, któ- 
rej nauczał nie była tylko wnioskiem myśli dla 
niego, lecz przeżyciem wewnętrznem. Stąd wdzięk 
i siła jego wykładów. »Tylko prawdą zdobywa 
się młodzież — pisze jeden z jego uczniów. Tę 
prawdę czuli w nim słuchacze, czuli, że wpro- 
wadzał ich w swój najwewnętrzniejszy świat, a 
wtajemniczał w drogi, któremi myśl jego wzno- 
siła się ku Prawdzie absolutnej, widzieli, że nie 
ukrywał przed nimi w zakresie zasadniczych za- 
gadńień myśli i życia, żadnych trudności stoją- 
cych w poprzek rozwiązaniom, jakie podawał, a 
do takiej samej szczerości i prawości ich wzy- 
wał. »Ażeby mówić tak, jak on mówił — pisze 
ks. Noël — mieć trzeba duszę» młodą. i świeżą, 
nieskazitelnie prawą, коша od wszelkich słabo- 
stek, ńadwerężających powagę nauczyciela. 

Czyli »miej serce i patrzaj w serces. Ale pójdź- 
my dalej, głębiej: »inquietum est cor nostrum <. 
Motorem serca jest ów niepokój, którego nie ukoi 
żadna moc ziemska, który goni po morzach i lą- 
dach i na najwyższe szczyty wzbijad się każe. 
Daremnie, do bezmiarów stworzoną jest dusza 
człowieka i rzeczy widzialnych znaczenie całe 
w tem, że wznoszą i że szukać każą rzeczy nie 
widzialnych. Poza zmiennością i marnością zja- 
wisk, wciąż, a bezwiednie szukamy Tego, Który 
Jest. Oa jest jedyną potrzebą, a niepokój nasz — 
piękńie powiedział Helio — nie jest czem innem, 
jeno bolesnem odezuwaniem Jego nieobecności... 

I szukał Go świątobliwy kardynał, szukał i zna- 
lazł: 


dará 


nie da 


„> Jestem w ręku Pana 
Duch mój, jak powrócony do guiazda ptak Boży, 
Gdy skrzydła unuzono po dlugieh dniach zlozy< 7) 


Znakomity malarz Janssens bywal w Malines 
przez czas jakiś każdej niedzieli na nieszporach, 
aby patrzeć na przewodniczącego nabożeństwu 
i rozmodłonego kardynała. Owocem tego — jego 
portret, wielkie zaiste dzieło sztuki. Trafnie wy- 
brał artysta tẹ właśnie chwilę- W starożytnym 
kościelnym gregorjańskim śpiewie niema, przynaj- 
mniej w uczuciu i rozumieniu mojem — nię ró- 
wnie pięknego, jak mesjaniczne psalmy nieszpor- 
ne, w które nieznani twórcy umieli wlać nutę 
jakiejś wzniesionej ponad rózdźwięki bytu, nie- 
zmącońej żadną mgłą ziemską uroczystej uiności 
w Bogu. Tę ufność wyraża twarz kardynała: po- 
goda, spokój, cicha szczęśliwość, zapatrzenie się 
w przedwieczne Piękno — »i myślę myśli, których 
wieczność słucha... ale jest to szczęśliwość z od- 
cieniem smutku i nieskończonej litości, czy zdoła 
człowiek z sercem, nawet w ekstazie obcowania 
z Bogiem, zapomnieć, czem jest świat i czem czło- 
wiek jest! W genjalnem ujęciu malarza myśliciela 
twarz kardynała staje się najwymowniejszem świa- 
dectwem prawdy wiary, którą wyznawał. 

Schopenhauer wyrzekł straszne słowa, że świat 
nasz jest najgorszym ze wszystkich możliwych 
światów, bo gdyby był odrobinę gorszym, nie 
mógłby trwać. Gdyby myśliciel niemiecki dziś 
żył, niezawodnieby się powołał dla poparcia myśli 
517019], па t. zw. triumiy postępu technicznego, 
na wysiłki myśli i jej zdobycze w zakresie techni- 
ki niszczenia... Ale im podlej tu, na ziemi, z tem 
większą tęsknotą myślimy o dziewiczych śnieżnych 
nietkniętych i nieskalanych stopą ludzką szczytach 
alpejskich. W świecie ducha są błogosławione 
postacie podobne do owych szczytów, one godzą 
nas z życiem, dają. moe dźwigania doczesnego 
jarzma. Takim był kardynał Mercier. 

Życie jego było modlitwą, zamieszkał na nie- 
dostępnych wysokościach, związek jego z Bogiem 
stawał się coraz ściślejszym***), a ostatnie jego 
dni były według słów świadka- »pogodną ekstaza, 
w której czas już się roztapiał w świtach wiecz- 
ności... »A jednak jak umiał łączyć tę nadświa- 


*) L'oeuvre essentielle de l'Ecole doit ètre vivan- 
te; elle est méthode, esprit plutòt que doctrine. 
**) Krystyna Sarjusz Zaleska: »Poezje«. (Kraków, 
1910). »Qui posuit<. у 
) Pr. Mgr. Sehyagens: 
cier<. (Revue Cath.). 
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towość z życiem rzeczywistem, codziennem! I to 
jest w nim najbardziej podziwu godne. Ideał — 
mówił — nie jest marzeniem, nie jest złudzeniem, 
nie jest tem, co ufzeczywistnionem być nie móże. 
Tdeał jest to jasńe zrozumienie swej powinności, 
a powinność skupia się zawsze w jednym punkcie, 
w tem, со w danej chwili czynić należy — i czy ń- 
my to odważnie błogosławiąc Opatrzność, »fit-ce 
avec des serremenis de сбвш ou méme avec des 
Irissons«... Stowa te kardynała przetłumaczyć 
możemy słowami Krasińskiego: 192 i czyń, choć 
serce twoje wyschnie w piersiach twoich, — choć 
zwątpisz o braci twojej — choćbyś miał о mnie 
samym rozpaczać — czyń ciągle i bez wytchnie- 
па... *), E 

*) С: Goydu: >La! Cardinal Merciers. (Paris, 
1918, Perrin), — Chanoine L. Noël: >Le Cardinal 
Mercier et l'esprit de son oeuvre philosophique« 
я >La Revue Catholique<, 1926 Nr 2 (Bruxelles). — 
Fürst Gregor Trubetzkoy: > Dêrî Andenken Кагдша! 
Merciers< w »Abendland< Кг 7 (Kóln.). 


Edward hr. Raczyński 


Wspomnienie pośmiertne. 


(Dokończenie). 

Kiedy Raczyński leżał na pobojowisku pod 
Mentaną, zapomniany wśród tylu innych 
śmiertelnie rannycjńt snuły mu się wśród ciem- 
nej listopadowej! mocy — jak opowiadał nie- 
raz później — wiersze Homera i poetów łaciń- 
skich, tak świeżo jeszcze ze studjów klasycz- 
nych z ojcem i Pawlickim w pamięci tkwiące 
i wtedy to z jego beznadziejnym stanem łączy- 
ły mu się w zamroczónej wyobraźni wspomnie- 
nia antycznych bohaterów z pod Iljonu, wśród 
czarnych mroków na wiecznoś usypiających. 
Ale ta kultura ze świata starożytńego zaczerp- 
nięta, tkwiąca w nim aż do końca życia, nie 
przeszkódziła mu, że jeden z niewielu Pola- 
ków poszedł się bić „pro Ecclesia et Pontifice“, 
że wślad za tem sam Pius IX odznaczył gó or- 
derem swego imienia oraz medalem ,,dla do- 
prze zasluzonych“ i Ze az do ostatniego tchnie- 
nia był wiernym synem Kościoła i jako taki 
pó bozemu życie zakończył. A ta kultura an- 
tyezna nie przeszkodziła mu również, że przed 
zdobyciem Rzymu jeszcze przez wójska Gari- 
baldiego, z któremi walczył, musiał opuścić 
szeregi papieskie i pod koniec r. 1869 imać się 
innej, nie wspólnego ani z Homerem ani z Wer- 
giljuszem nie mającej pracy. Tym razem chciał 
dokonać drobnego bodaj „czynu realnego", 
podreperować nieco zrujnowany majątek i w 
Ameryce oddać się pracy w górnictwie. Wraz 
z kilku przyjaciółmi francuskimi udał się pod 
koniec r. 1869 do Ameryki południowej i tam 
rozpoczął przygotowania na większą skalę do 
eksploatacji kruszców. Niespełna jednak w rok 
potem wybuchła wojna prusko-francuska, któ- 
ra go do glebi serca poruszyła, gdy zaś otrzy- 
mał wiadomość pierwszych dni września 
o klęsce pod Sedanem, spakował manatki i w 
te pędy pospieszył do ukochanej Francji, by 
jej pomagać i walczyć osobiście z wrogiem dla 
Francji i Polski strasznym, a którego ponad 
wszystko nienawid ił On, poddany pruski 
3 już dwudziestodwaletpi noborowy, zaryzyko- 
wal wstapienie do armji francuskiej jako 
ochotnik, a zaryzykował zarazem, gdyby nie- 
szczęście spotkać go miało, utratę wszystkich 
majątków w Wielkopolsce, a zarazem i nieza- 
wodne rozstrzelańie na rozkaz praskich ofi- 
cerów. Mimo to włożył odrazu — po raz już 
trzeci — mundur prostego żołnierza i wstąpił 
najzupełniej tajnie, dla powyższych natural- 
nie powodów, jako ochotnik do t. zw. armji 
nad Loirą. Przez kilka miesięcy bił się w niej 
z Niemcami na zachód od Paryża, brał udział 
w bitwie pod Anis, a kryjąc się wszędzie 
zwłaszcza przed pruskimi jeńcami wytrwał w 
szeregach az do końca wojny i do nieszezesne- 
go dla Francji pokoju wersalskiego. Po wszyst- 
kich ohydach Komuny, a ufny jedynie w wiel- 
kość Gambetty i w to, że jego kierunek poli- 
tyczny Francję zbawi — co nieraz aż do koń- 
ca życia z zapałem powtarzał — opuścił po- 
krwawioną Francję, której służył jako taje- 
mniczy ów „Monsieur Roger“ i podążył napo- 
wrót do Ameryki pogrążyć się na dobre w cięż- 
kiej górniczej pracy. Były to kopalnie zrazu 
srebra, a późmiej przedewszystkiem miedzi w 
Peru, a głównie w Chili, w którem to przed- 
siębiorstwie miaf znaczny udział finansowy 
i pracował niekiedy jak prosty górnik w dzi- 
kich górskich kopalniach. Trwało to blisko 
lat cztery, ale wkońcu urwać się musiało tak 
z powodu tęsknoty za krajem, jak i z obówiąz- 
ku dla bogatej jednak po przodkach ojcowizny. 
Wrócił tedy do Polski w r. 1874 i zastał rzeczy- 
wiście stan przecudnego Rogalina i innych ma- 
jątków opłakanym wskutek niepowołanego za- 
rządu dobrami. Przez dwa lata następne ra- 
tował jak mógł z pomocą przywiązanych doń 
krewnych i przyjaciół dobytek rodzinny i osta- 
tecznie uratował go, choć nieco okrojony. I od- 
tąd przez całe już pół wieku następne osiadł 
na stale w ojczyźnie, kończąc tą ostatnią ame- 
rykańską cztery dzielne wyprawy swej młodo- 
ści, trzy w mundurze polskim i francuskim, 
a jedną w robotniczej bluzie, na których zam- 
knął ten górny a szlachetny okres wybucho- 
wych, naprawde niezwyklych czynow swej 
młodości. : 

Zaczął nowe życie w świetnym podówczas 
ze względu na słowe i towarzyskie stosunki 
Krakowie. A było to w zimie r. 1876. Miał tam 
przedewszystkiem dom prawie rodzinny, cio- 
teczną siostrę ojca, Adamową hr. Potocką, tę 
niewiastę jedną z najznakomitszych, jakie wy- 
dała Połska drugiej połowy miniońego i po- 
czątku bieżącego wieku. Ubóstwiał ją też słu- 
sznie aż do samego jej zgonu w r. 1907, a ona 
lgnela eałem sercem do uroczego żołnierza 
z pod Mentany, a potem górnika amerykań- 
skiej kopalni. Dwaj jej synowie i cztery córki 
otoczyli go również najbliższą rodzinną przy- 
файла, a i cały Kraków współczesny zdobył 
sobie odrazu swym wdziękiem, rozumem oraz 
nieporównana a niezmiernie prostą towarzy- 
ską wytwornością: Lgneli do niego ludzie, jak 
muchy do miodu, czarował wdzięcznym gło- 
sem, gdy grał w towarzyskiem przedstawieniu 
„род Baranami“ rolę Gustawa w „Slubach Pa- 
nieńskich* Fredry, a i sam Matejko, najbliższy 
przyjaciel pani Adamowej Potockiej, uległ jego 


osobistości. Wkrótce wymalował przepyszne 
jego popiersie, jako młodzieńca z brodą, 
z błyszczącemi oczyma, o głowie przewiązanej 
skrwawioną chustą w dolnej części na prawo 
w „Bitwie pod Grunwaldem“ wśród polskich, 
młodych żołnierzy, walących naprzód z szabla- 
mi i biorących na arkan rudą postać krzyżac- 
kiego mnicha. Zawiązał też wtedy Raczyński 
przyjaźń z gronem nieco starszych ludzi, jak 

Stanisław Tarnowski, Stanisław Koźmian, Ju- 
ljan Kleczko, Henryk Lisiecki, Zygmunt Ciesz- 
kowski bliski mu jeszcze z Paryża, a całe to 
grono wciągać go zwolna poczęło i w środowi- 

sko polityczne współczesnej Galicji i w kuliu- 

ralno-literacka pracę całego tego zespołu, gro- 

madzącego się około „Схази“ i „Przeg adu Pol- 

skiego“. — I oto zaraz w trzech pierwszych nu- 

merach 1877 roku „Przeglądu“ ukazały się trzy 

z rzędu polityczne artykuły Raczyńskiego, Ktö- 

re natychmiast niezwykłą zwróciły nań uwa- 

gę. A w tym roku również zaszedł pierwszy 

ważny fakt w rodzinnem życiu Edwarda Ka- 

ezynskiego: poślubił w Warszawie Marję Kra- 

sińską, jedyną a świetnego umysłu córkę au- 

tora „Nieboskiej“ i „Irydjona* i Ełźbiety z hr. 

Branickich. 

I z kolei zaczęło się życie rodzinne przez lat 
kilka miedzy Rogalinem, Warszawa i częste- 
mi podróżami zagranicę, a w tych ukochana 
Francja główną! grała role. Po roku urodził się 
sym Karol; noszący to imię dla ojca chrzestne- 
go a brata stryjecznego pana Rogera Raczyń- 
skiego, bezdzietnego Karola, który w Rogali- 
nie trzymał do chrztu pierworodnego syna ú- 
kochanego bratańka wraz z hf. Stanisławową 
Tarnowska. On jest dziś najstarszym jego sy- 
nem, dziedzicem dóbr Potok Złoty pod Często- 
chową „ożeniony juz przed laty dwudziestupa- 
ru ze Stefanią ks. Czetwertyńską, z którą dwo- 
je posiada potomstwa. 

Ale niedługo trwało pierwsze małżeńskie 
pożycie Edwarda Raczyńskiego. W lecie 1884 r. 
zmarła nagle w Trydeńcie pani Marja Ra- 
czyńska, pochowana we wspaniałym grobow- 
cu rodzinnym w Rogalinie, obok pana Rogera, 
pani Konstancji, przyrodniego przez matkę bra- 
ta pana Rogera, hr. Bernarda Potockiego, 
i wielu innych. 

Po dwóch latach ponowił śluby małżeńskie 
Edward Raczyński i pojął za żonę osobę, któ- 
ra przez lat przeszło czterdzieści miała się stać 
najwyższą ozdobą jego domu, nową szlachetną 
busolą i opieką drugiej połowy jego życia, 
a którą obecnie osierocił. Była to wdowa po 
najstarszym synu Zygmunta Krasińskiego, 

Władysławie, Róża z hr. Potockich, wychowu- 
jaca wtedy troje swych uroczych, wprost w 
wielu rysach genjalnych dzieci z pierwszego 
małżeństwa, które wszystkie przedwcześnie, 
a niektóre już w dojrzalszym wieku miał Bóg 
jej zabrać. Od r. 1886 mieszkali państwo 
Edwardowie FRaczyńscy przeważnie między 
Zakopanem, Rogalinem a Krakowem. W Zako- 
panem jednak głównie dla zdrowia młodych 
Krasińskich. I oto w ślad za tem powstała 
u Raczyńskiego myśl nowej służby czynnej dla 
kraju, służby politycznej w ówczesnym sejmie 
galicyjskim. Poznany i wielbiony nieledwie 
przez całe Podhale, wybrany został posłem do 
lwowskiego sejmu w r. 1889 i pozostał w nim 
przez całą następną eścioletnią kadencję, 
"pracujac głównie w dźiedzimte szkolnictwa 
i kultury. Coraz też wyżej ceniono nietylko w 
ówczesnej: Małopolsce jego wysokie wykształ- 
cenie i głęboki umysł. Jeszcze w r. 1879 wybra- 
ny został człońkiem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, a w r. 1895 po raz pierwszy 
prezesem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie, któremu to prezesostwu po- 
został wierny aż do końca przez lat 81. t 

Z tym rokiem zaczyna się też w życiu Ra- 
czyńskiego ostatni okres jego wysokiej dzia- 
łalności kulturalnej, a zwłaszcza artystyeznej# 
Wiaze sie odrazu znajomoscia a czesto i przy- 
jaźnią z największymi ówczesnymi polskimi 
artystami, z Jackiem Malczewskim w Krako- 
wie, a z Józefem Chełmońskim w Warszawie. 
Niebawem także rozpoczyna się jego najbliższy 
stosunek z najwspanialej odrazu zapowiada- 
jącym się artystycznym. zespołem), Sztuka, 
z młodymi podówczas Wyspiańskim, Mehof- 
ferem, Wyczółkowskim, Stanisławskim, Fała- 
tem, Axentowiczem, Ruszezycem, Laszczką 
i kilku innymi, w ślad za czem poszli i młodsi, 
jak Wojciech Weiss, Filipkiewicz, Dunikówski 
i tylu tyłu jeszcze aż do dni zupełnie ostatnich. 
Całe też to grono, z rektorem Akademji Sztuk 
pięknych Dr Adolfem Szyszko-Bohuszem na 
czele, darzyło go do końca najżywszą przyjaź- 
nią i zaufaniem i „in gremio“ wzięło udział, 
obok wszystkich również historyków sztuki w 
Krakowie, w pogrzebowym jego obchodzie w 
dniu 10 maja. 
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Raezyhski byt niezawodnie w ciągu trzydzie- 
stu lat ostatnich, obok prof. Jana Bołoz-Anto- 
niewicza i Karola hr. Lanckorońskiego, najgteb- 
szym, najwytworniejszym i najbystrzejsze oko 
posiadającym znawcą dzieł malarskich w Pol- 
sce. Ze względu na obrazy epok minionych je- 
den miał, a drugi dzięki Bogu ma do dziś dnia 
więcej może doświadczenia i metodycznej nau- 
ki w określaniu starych utworów malarstwa 
włoskiego, czy hiszpańskiego, flamandzkiego, 
czy holenderskiego, francuskiego czy angiel- 
skiego, ale chociaż i w tych działach wzrok i 
sąd jego nigdy niemal nie mylił, był on prze- 
cież unikatem w znawstwie i sądzeniu całego 
malarstwa wieku XIX, głównie francuskiego i 
polskiego, zwłaszcza zaś doby przedostatniej 
i ostatniej. Nie zdarzyło się nam przyjść do Ra- 
czyńskiego z jakąś watpliwoscia w tej mierze 
przy określeniu i ocenie jakiegoś niełatwo ja- 
snego obrazu, ażeby zawsze bardzo ostrożnie, 
a z wielkim namysłem nie wydał o nim sądu 
bezwarunkowo słusznego, nawet gdy chodziło 
o starego Włocha lub Hollendra, a dopieroz 
Francuza XVIII wieku. Strata też jego stanowi 
lukę dziś niezapełnioną, nietylko dla tworzą- 
cych artystów-malarzy, ale także dla nas hi- 
storyków sztuki, którzy teraz już tylko na sobie 
samych polegać musimy. I w ślad też zatem 
uczęszczał Raczyński, o ile bawił w Krakowie, 
stale na posiedzenia Komisji historji sztuki 
Akademji Umiejętności, a od lat trzydziestu 
Akademja wybierała go jednogłośnie człon- 
kiem jury, nadającego najwyższą nagrodę im. 
Barczewskiego ża najlepszy obraz polski co- 
rocznie w Krakowie wystawiany. On wraz z na- 
mi wszystkimi dawał te nagrody już sześć ra- 


zy Jackowi Malezewskiemu, pó kilka raży Wy- 
spiańskiemu, Mehofferowi, Weissowi, on za- 
braknat nam strasznie w tych dniach ostatnich, 
gdyśmy w wilje jego skonu przysądzać musieli 
najwyższą nagrodę ża najlepszy obraz minio- 
nego’ roku i odczuwaliśmiy też wszyscy ten 
brak dotkliwy całem sercem. 

A jako ważny jeszcze szczegół tej działal- 
ności i tego wyjatkowego stanowiska w dzie- 
dzinie artystycznego twórzenia w Polsce E- 
dwarda Raczyńskiego, podnieść należy fakt z 
paru lat zupełnie już ostatnich, gdy sił miał 
coraz mniej, ale gdy duch był zawsze równie 
głęboki, lotny i szlachetny. Przed trzema blisko 
laty utworzony w Krakowie pierwszy. Instytut 
Sztuk Pięknych w Polsce, pierwszy zawiazek 
polskiej „Académie des. Beaux Arts“ wybrat 
nie kogo innego, nie architekte ani rzeźbiarza, 
vie malarza ani historyka sztuki, ale jego je- 
dnogłośnie swym pierwszym prezesem, zapo- 
minać zaś nie należy, że członkami czynnymi 
w liczbie trzydziestu młodego Instytutu są nie 
tylko Małopolanie, ale także artyści i history- 
cy sztuki z Warszawy i Lwowa, Wilna i Po- 
gnania. Ta jednomyślność w wybórze i tá go- 
rąca sympatja dla tego wyboru, to jeden z prze- 
pięknych wieńców jego działalności i pracy, 
jegó wytworności, głębokiego znawstwa i to- 
warzyskiej dobroci. Po dwóch latach Raczyh- 
ski dla braku sił złóżył w swej niezröwnanej 
skromności ten nowy urząd, ale też do dziś 
dnia w ślad zatem prezesura Instytutu jest 
nieobsadzona, bo takiego drugiego, jak on, nie- 
stety w całej Polsce znaleźć trudne. 

Ostatnim wreszcie wieńcem artystycznej 
działalności Raczyńskiego z ubiegłego trzydzie- 
stołecia jest wyjatkowej wagi i wspaniałości 
wprost już nie galerja obrazów, ale artystyczr 
na nieledwie „instytucja“, stworzona przezeń 
w osobnym pawilonie, wybudowanym w tym 
celu przy wspaniałym pałacu w Rogalinie. 
W apartamentach mieszkalnych mieszczą sie 
do dziś dnia niezrównańe. arcydzieła malar- 
stwa dawnych epok, zbierane przez przodków. 
Na czele wszystkich stoi wielki Chrystus 
Rembrandt: lat jego ostatnich, niezrównana 
swą pięknością cudna Herodjada, nieza- 
wodnie utwór Tycjana, delikatne obrazy hol- 
lenderskie, zwłaszcza prześliczny Gabriel 
Metsu. Dalej portrety rodzinne z epok daw- 
niejszych, przez Bacciarellego, wspomniany 
już pórtret Battoniego, przepyszny marszałek 
Raczyński przez Grassiego, młoda pani Kon- 
stancja Raczyńska przez najlepszego z Tisch- 
beinów i t. d. 

Polskie malarstwo dawniejsze w tych apar- 
tamentach mieszkalnych przedstawiają zwłasz- 
cza dwa wspaniałe portrety Rogera Raczyń- 
skiego, jeden Rodakowskiego, ale drugi naj- 
piękniejszy, pełen niezrównanej głębi wyrazu 
i uezucia, smutku i poezji, arcydzieło Leona 
Kaplinskiego. 

W nowym pawilonie dla swego zbioru osob- 
ną olbrzymich rozmiarów ścianę przeznaczył 
Raczyński na jedyne jeszcze przed laty nie- 
spełna trzydziestu możliwe do nabycia przez 
prywatnego człowieka wielkich wymiarów 
płótno Matejki „Dziewicę Orleańską*, którą 
nabył w lat kilka po śmierci mistrza od jego 
rodziny, a która dziś jest perłą przebogatej ro- 
galińskiej galerji. A blisko niej wiszą z pośród 

zterdziestu przeszło nabytych przez Касгущ- 
skiego utworów Malczewskiego, wszystkie naj- 
wyższe jego obrazy: w Rogalinie „Melancho- 
Ца“, „Błędne Koto“, „Etap sybirski*, „Tuman“, 
„Portret Asnyka z muzą” i tyle inńych wraz 
z samego Raczyńskiego portretem; w Krako- 
wie zaś w pokoju, gdzie życie kończył, cała 
serja „Zatrutej studni“, której treść nikt rów- 
nie głęboko i równie delikatnie, jak on, nie 
objaśniał i nie tłómaczył. A dalej niema pra- 
wie polskiego artysty ostatniego pięćdziesięcio- 
lecia, któregoby utworu w Rogalinie brakowa- 
ło: z dawniejszych , pyszne popiersia góral- 
skie Aleksandra Kotsisa, a między niemi uni- 
kat swego rodzaju, portret starego Sabały, 
Juljusza Kossaka najwytworniejsze akwarele 
z najlepszego okresu, Sidorowicza dwa mate 
krajobrazy, utwory Szermentowskiego, Gott- 
Пера i tylu, tylu innych. A wreszcie, gdy cho- 
dzi o obrazy ostatniego trzydziestolecia, to imię 
ich jest: legjon. Kilka z najgłębszych utworów 
Wyspiańskiego, obrazy Stanisławskiego, Wy- 
czółkówskiego, Mehoffera, Axentowicza, Weis“ 
sa, Fałata, Karpińskiego, aż do najmłodszych 
i najnowszych, a wszystko w najlepszym zaw- 
sze, najgłębiej przemyślanym wyborze. Jest też 
i śliczny poprostu utwór Stasiaka z lat 
najmłodszych: „Narodzenie z pasterzami“ 
wśród przejmującego nocnego oświetlenia. A 
nakoniec dział ostatni rogalińskiej galerji, 
chluba jej niezrównana — to zbiór francuskich 
głównie arcydzieł ostatniej ćwierci wieku. Wy- 
bór wprost fenomenalnie głęboki sztuki fran- 
cuskiej, artystycznie tak wartościowy, że rów- 
nego zbioru utworów w rękach prywatnych 
po za granicami Francji z pewnością w całej 
Europie dziś niema: René Ménard i Albert 
Besnard i cała falanga przedwojennej francu- 
skiej malarskiej drużyny, skończywszy na naj- 
delikatniejszych studjach rysunkowych przez 
Paul Helleu. Dalej, kilka niezrównanych pejza- 
żów Thaulowa, qprazy włoskie, niemieckie, 
szwedzkie-- wszystko tam jest,a wszystko pierw= 
szorzędnej wartości, nawet przepiękny witraż 
niewielki z rybkami igrającemi w wodzie z pra- 
cowni wielkiego Tiffany. Taką w najogólniej- 

ym zarysie jest galerja Edwarda Raczyń- 
skiego w Rogalinie, taką przekazał swym 
dwom synom z drugiego małżeństwa, Rogéro- 
wi i Edwardowi, którzy wraz ze swemi mło- 
demi małżonkami wiedzą, najlepiej, jakie skar- 
by im ojciec zostawił i umieją ocenić napewne 
ducha, który to wszystko stworzył i przeniknął. 

Takim był ten człowiek, w całem tego słowa 
znaczeniu niezwykły, takiem jego życie, taka 
działalńość, o której wartości niech ten pierw- 
szy krótki zarys świadczy — ten człowiek szla- 
chetny, wytworny, mądry, a nadewszystko 
dobry, którego straciliśmy, a o którym tylko 
dodać można, po takiem życiu i takich jego 
owocach, słowa epistoły św. Pawła z rzym- 
skiego brewiarza: „Bonum certämen certä- 
vit, cursum consumavit, fidem servavit" — 
Bogu, Ojczyźnie, rodzinie. J. M. 
— 

Teatr „Nowosci“ — Zrzeszenie art. dram. 

Czwartek 13 Bm.: popol »Popychadlo«, wiecz. > arí 
naczelnik, to jas. 
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REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. SW. KRZYŻA 11. 
KONTO CZEKOWE P. K, O. WARSZAWA, 140.055. — KONTO CZEKOWE P. К. O. KRAKOW: 401.099, 


W Krakowie 


Przedptata wynosi: 


Na całym obsz, Państwa polsk. 


Miesięcznie 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 


x przesyłką pocztową 
4:50 zł. 


Y 


Za granita 


Przedpłata xnitona 
dla nauezycieistwa ludow. 


AOMNISTRACIA TELEFON NR. 3344. — DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4406, 


20 groszy 


Samobójstwo generała Sosnkowskiego. 


Z Poznania donoszą nam, że Dowódca ©. К. Vil gen. Kazimierz Sosnkowskio godz. 12.40 w po- 
ludnie strzelił do siebie z rewolweru i zranił sie śmiertelnie. 


W chwili rozpacziiwego czynu eświadczył ten najświetniejsz 
„Nie mogę przeżyć bratobójczego roziewu krwi, Jaki rozpoczęto w 


Czyn rozpaczliwy patrjotycznego generała, który był ozdobą naszej armji, wywołał wstrząsające wrażenie. 


i jednogłośne oburzenie. 


lila Preydenta Вохурии d и lp Bata, 22-222 


O godz. 11 przed południem o- 
trzymał pocztą lotniczą Dowódzca 
Okręgu Korpuśnego w Krakowie 
gen. Kuliński, następujące orędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej: 


Żołnierze Rzeczypospolitej! 


Stała się rzecz potworna! — zna: 
{ezli się szaleńcy, którzy targnęli się 
na majestat Ojczyzny — podnosząc 
jawny bunt, fałszywymi hasłami 
uwiedłi czystą duszę żołnierza pol- 
skiego i dali pierwsi rozkaz do 
rozlewu krwi bratniej. Nie wierz- 
cie rozsiewanym kłamstwom! Pre- 
zydent Rzeczypospolitej z prawo- 
witym rządem, oparty o wierne 
wojska, znajduje się w Belwederze 
i wzywa was byście razem z nim 
stanęli w obronie znieważenego hono- 
ru Wojska Polskiego i praworządności 
naszej Ojczyzny. 

Kierownik Kanc. Wojskowej Prez. 
Rzeczypospolitej. 


Belweder, dnia 13 maja 1926. 


Prezydent Rzeczypospolitej : 
(2) Wojciechowski. 


Wład krakowskie utrzymują kontakt tylko z rządem АИ, 


Od wczesnego rana panuje w Krakowie 
krzmożony ruch i daje się zauważyć podniece- 
pie. Wpływają na to pantoflowe wiadomości 
tendencyjnie urabiane przez nadzwyczajne wy- 
Mama „Naprzodu“ i „Ilustr, Kurjera Codz.“, 
Enformacje te okazują się calkowicie bezpod- 


y towarzysz walk Pisudskiego: 
Warszawie“. 


) Oddziały wojskowe odeszły ји? |а. Mobilizuja się organizacje re-|tym rzutem zdeprymowana, potępia [naley bunt zlikwidować szybka 
i odchodzą па pomoc rządowi do|zerwistów. Hallerczytów, byłych 


Warszawy. Pozatem tworzy sie jaj 


ogromuą skalę samopomoc narodo- 


Do Wojska Polskiego. 


Stała się rzecz najgorsza — ja- 
ka się stać mogła 2 pułki piechoty, 
2 pułki kawalerji złamały przysięgę, 
zapomniały o karności, podniosły 
bunt przeciwko Najwyższemu Zwierz- 
chnikowi siły Zbrojnej, Prezydento- 
wi Konstytucyjnego Państwa i prze- 
ciwko prawowitemu rządowi, na ich 
czele stanął Józef Piłsudski, zapomi- 
nając, iż największa zasługa jest ni- 
czem wobec obowiązku i posłuszeń- 
stwa dla władzy, dając nietylko dzi- 
siaj, lecz przyszłym pokolaniom naj- 
straszliwszy przykład buntu stokroć 
gorszego od wroga zewnętrznego. Lecz 
nie liczne tylko formacje sprzeniewie- 
rzyły się przysiądze, deptajge sztanda- 
ry, na których widnieją hasła „Honor 
i Ojezyzna“. Olbrzymia wiąkszość waj- 
ska jest wierna, przypieczętowali oni 
przysięgę krwią własną, pod ogniem 
zbuntowanego 36 p. p., który nie wa- 
hał się przed walką bratobójcza. Chcąc 
uniknąć strat ludności cywilnej, z roz- 
kazu Prezydenta wojska wierne cofng- 
ły się na Balweder. Przedtem Prezy- 


stawne i kłamliwe — jak to zresztą na innem 
miejscu stwierdzamy. Nakład „Kurjera* uległ 
kontiskacie. Do południa panował zupełny spo- 
Ко) i wszędzie dał się zauważyć stan wycze- 
kujący. : 


Wiadomości nadchodzące z całej Polski = 


żołnierzy i t. d. - я 
Garstka Pilsudczyków, ` ран 


ү 
{ 
| д 


dent wezwał Zuuntowane wojska do 
posłuchu, wyjeżdżając sam na most 
Poniatowskiego. Po ich odmowie — 
nie ma względów dla niszczycieli Ma- 
jestatu Państwa, nie ma łaski dla rąk 
skalanych krwią bratniąl 

Belweder, dnia 13 maja 1926. 

Kier. Капо. Woisk. Prezydenta. 

Posiłki z prowincji idą — walka z bun- 
townikami będzie podjęta. Czynem swoim 
wykreślili się z szeregów Polski, Wojska 
wierne władzy i Ojczyźnie wzywam do trwa. 
tego spokoju wobec klamliwych rozkazów 
i wieści pochodzących od zbuntowanych. 
Nie będzie Polski, gdy prawo nie zwycięży! 

Z rozkazu Pana Prezydenta Najwyższe- 
go Zwierzchnika sił zbrojnych: Malezewski, 
Generat Dywizji, Minister Spraw Wojsko- 
wych. 

Warszawa-Belweder, dnia 13 maja 1926. 


‚аси PRA E 


Wszedzie w kraju poza 

stolicą panuje spokój. 

Spokój ten musi być 
zachowany! 


dowodzace, iż w narodzie obudziła się wola 1 po- 
czucie godności patrjotycznej — nastroiły Kra- 
ków optymistycznie 1 spontanicznie wyprężyły 
go w kierunku reakcji przeciwko defetyzmowi 
| zwątpieniu. Państwo 1 prawo musi zwyciężyć. 
Zwycięstwo leży po stronie państwa, 


wniez zbrodniczą - akcję _Piikud- 
skiego. Ë 
Poznańskie rozumie dobrze, że 


Wiadomości ze środy wieczór, lansowane 
jakoby 


deszła do województwa krakowskiego depesza 
od rządu, w której min, Smólski nawołuje do 
zachowania spokoju, niezbędnego dia porządku 
1 równowagi w Państwie. 

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia porozu- 
miewanie się władz administracyjnych z rządem 
odbywało się bądźto w drodze telefonicznej, 
һай też przy pomocy Yadjo. Oddziały policyjne 
i wojskowe stoją w pogotowiu, jednak w ża. 
dnym wypadku nie zaszła potrzeba ich użycia. 
Rada robotnicza Р. P. S. zwołała па godz. 10-45 
zebranie robotnicze. Kilkuset robotników, ścią- 
gnigtych na ul. Dunajewskiego, demonstrowało 
za Piłsudskim. 

Koleje funkcjonują normalnie, a pogłoski 
jakoby kolejarze ogłosili strajk, nie odpowia- 


gdyż „zachodzi obawa, za wojnę 
domową wyzyskają Niemcy dla za- 
jęcia korytarza. 


dają prawdziel! 


WYWIAD „GŁOSU NARODU* Z DOWÓDCĄ 
OKRĘGU KORPUSU, GEN. KULINSKIM, 


Dziś o godz. 1 po południu 
przyjął w swym gabinecie pracdstawicfeli „Gło- 
su Narodu“. Gen. Kuliński z zopolnym spoko- 
jem i wiarą w karność podległych mu oddzia- 
łów oświadczył: 

W wojsku całego okręgu korpusu Nr, V. 
panuje duch bezwzględnej dyscypliny i postu- 
szeństwa prawowitym władzom - przełożonym. 

Ani na moment nie został przerwany kon- 
takt z rządem. Służbę łączności pełnią wzorowo 
telefony wojskowe, radjo i samoloty. W miarą 
potrzeby posiłki wojskowe odejdą do Warsza- 
wy dla odparcia buntowników“. 

Gon. Kuliński zaznaczył z całą stanowczo 
ścią, że uznaje jedynie rząd prawowity, konsty- 
tucyjny i prawu pozostanie wiernym. 


gen. Kuliński 


Gen. Dowbór-Muśnicki 


na czele zmobilizowanych rezerw. 


Poznań. (Tel. wł. godzina 3.30 popoł.) 
Stronnictwa narodowe: Ch. D., Zw. №. М. 
i Piast wydały wspólną odezwę, w której 
występują z całą bezwzględnością przeciw 
zamachowi Piłsudskiego. Odezwa potępia 
ostro bunt, który przypomina tragiczne, 
przedrozbiorowe wystąpienia rokoszan; 
stronnictwa oświadczają zgodnie, że będą 
bronić wszelkiemi Siłami praworządności 
w Państwie. 

Poznań. (Tel. wł, godzina 3.30 popoł.). 


| Poznań jest od rana widownią zywiolo- 
wych manifestacji ludności przeciw Pil- 
sudskiemu. Całe Poznańskie ze spontanicz- 
ną siłą występuje przeciw rokoszowi. — 
W południe młodzież akademicka w licz- 
bie z górą 2000 przeszła w demonstracyj- 
nym pochodzie przez ulice miasta, śpie- 
wając pieśni faszystowskie. 

Mobilizują również 'odddzialy rezerw 
przysposobienia wojskowego, a dowodzić 
ma niemi gen. Dowbór-Muśnicki. 


Komunikat oficjalny o Śnie gen. ЗОНА. 


Dowództwo O. K. VII (Sztab) komunikuje 
oficjalnie, że dziś o godzinie 12 w poludnie 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w swym ga- 
|binecie Dowódca Korpusu gen. K. Sosnkowski. 
Zmarłego przewieziono na klinikę Dra Jonasza. 

Dowództwo Korpusu objął w zastępstwie 
gen. Hauser. 

Wiadomość o samobójstwie gen. Bosnkow- 


oficerów garnizonu krakowskiego. Ten tragicz- 
ny protest najwierniejszego piłsudczyka prze- 
ciw buntowi Piłsudskiego, protest przypieczęto- 
wany ofiarą życia — wskazuje wszystkim pra- _ 
wym oficerom nieomylną drogę honoru i obo- 
wiązka. | ; = 


= wywołała wstrząsające wrażenie wśród 


Gir. 2. 


Wobec walk bratobójczych 
w Warszawie. 


Oto typowy, polski rokosz! Karabinami 
gwych „wiernych wojsk“ zapomocą rozlewu 
krwi, dąży p. Piłsudski do narzucenia pań- 
stwu rządu po swojej myśli, rządu, któryby 
spełniał jego wolę, a nie wolę Sejmu i Na- 
rodu! Straszny to, demoralizujący, kompro- 
mitujacy nas przed Europą krok, zaczyn 
anarchji na daleką przyszłość, gorszy i 
zgubniejszy, niż rokosz Zebrzydowskiego. 

Z radością stwierdzamy, że rząd z Panem 
Prezydentem broni wytrwale godności pań- 
stwa i Konstytucji. Leje się krew wiernych 
przysiędze żołnierzy, w proch pada autory- 
tet prawa, przywódca rokoszan króczy dalej 
na swej haniebnej drodze. 

Rzeczą jest zadziwiającą, że Piłsudski, 
który przywłaszeza sobie prawo odrzucania 
niemiłego sobie, a prawowitego rządu, przy 
pomocy buntu i przelewu krwi, nie czuje sie 
na siłach, by ująć rządy we własne rece. 
Lęka się odpowiedzialności. Uciekł nieda- 
wno od władzy, gdy mu ją lewica ofiarowa- 
ła, nie chce jej wziąć i teraz, gdy zajął War- 
szawę. Jego celem jest tylko niedcpuścić 
do rządu niemiłych mu ludzi. I by eel ten 
osiągnąć, przelewa krew bratnią, burzy ar- 
mję, depce prawo, stawia państwo na brze- 
gu katastrofy! 

Mamy nadzieję, że rząd opanuje sytua- 
cję. Spodziewamy się, że żywiołowy odruch 
oburzenia Wielkopolski udzieli się całemu 
państwu. Poznań nie podda się nigdy Pił 
sudskiemu! 

Tragedja gen. Sosnkowskiego, Etóry nie 
chciał przeżyć hańby bratobójezej walki, 

rozpętanej przez swego „Komendanta“, 
przemawia wymowniej,, niż jakikolwiek ma- 
„nifest patrjotyczny. Oby jej bolesna wymo- 
wa wzruszyła serca tych, którzy dziś lufy 
karabinów każą kierować przeciw wiernym 


żołnierzom Rzplitej! Oby się cofnęli z drogi, 
wiodącej w otchłań hańby! 

Tu nie chodzi o rząd Witosa, ale o pra- 
worządność, o byt państwa, о moralność 
obywatelską! Każdy rokosz jest zbrodnią: 
Inaczej weszlibyśmy w okres konfederacji 
zbrojnych, które już raz zgubiły Polskę. 

Popieramy rząd! Zachowujmy spokój! 

Nie wierzmy fałszywym pogłoskom! 

Fałszem jest, jakoby gen. Sikorski, do- 
wódca D. ©. К. Lwów, odmówił posiłków 
rządewi w Warszawie. Jak dowiadujemy się 
z rozmowy telefonicznej ze Lwowem, nic 
tam o podobnym roku gen, Sikorskiego nie 
wiadomo. Prawdą jest — jak nam w tej 
chwili ze Lwowa donoszą — iż w całem 
mieście panuje spokój. 

Urządzony tam został tylko dzisiaj po- 
chód manifestacyjny ku czci Piłsudskiego, 
złożony z około 2.000 Tudzi. 


Ostatnie wiadomości są pomyślne. Rząd 
nie myśli o ustąpieniu. P. Piłsudski znajdu- 
je się w próżni, Zajął wielką część Warsza- 
wy (podobno także Cytadelę i Mokotów), 
a nie może wymusić na rządzie dymisji. 
Nikt nie wie nawet, jakiego on chce rządu? 
I aby zainstalować nieznany rząd, który mo- 
że być stokroć gorszym, niż. obecny, przele- 
wa krew żołnierzy! Co za obłąkanie! 

Cieszą się bolszewicy i Niemcy. Każda 
godzina wojny domowej wzmacnia ich 
szanse, 

Oby ten rokosz był ostatnim! А będzie 
ostatnim, gdy rokoszanie poniosą zasłużoną 
karę, Żadne układy z nimi nie są możliwe! 
Kto podnosi broń przeciw państwu, niech 
będzie orężem państwa ukarany. Niech cię- 
tka, kawa odstraszy na całe stulecia od po- 
dobnej zbrodni tych, którzyby cheieli iść 
w niecne ślady Zebrzydowskiego! 


Przebieg gydarzeń od chwili wydrukowa- 
nia naszego nadzwyczajnego wydania (wezo- 
raj o godzinie 8 wieczór) przedstawia się 
jak następuje: ç 

Pierwsze strzały oddały oddziały bunto- 
wnieze kolo godz. 7-niej. Strzelcy 1 zbunto- 
wani żo!nierze z 36 p. p. przeszii przez most 
1 zajoli na placu Teatralnym stanowisko 
przeciw wiernej przysiędze i rządowi zało. 
dze Cytadeli, Wkrótce padło kilkanaście 
trupów. © 

De zbuntowanych oddziałów przyłączyły 
się dalsze, dzięki czemu buntownikom udało 
się zająć znaczną część miasta. P. Piłsudski 
zaxwaterowal się w sztabie generalnym 1 tam 
przyjmował posła Kościałkowskiego oraz 
marsz, Rataja, którzy próbowali pośredni- 
czyć między rokoszanami a p. Prezydentem 
Rzeczypospolitej i rządem. Pertraktacje nie 
doprowadziły do rezultatu. Rząd nie mógł 
się ugiąć przed terrorem, nie mógł wydać 
Polski na łup swawoli wojskowej. Jak sly- 


——— 


Atak oddziałów zbuntowanych 


chać, rad domagał się poddania 1 złożenia 


broni oflaz powrotu zbuntowanych oddzia- 


łów do swych kwater. Jednakowoż p. Pit- 
sudski nie chciał się cofnąć z drogi rokoszu 
i postawił warunki, których przyjęcie ozna- 


„GLOS NARODU" dnia 15 maja. 


ogromne oburzenie, Zwolennicy p. Piłsud- 
skiego manifestują na jego cześć na uli- 
tach miasta; ogromiia jednak większość lud- 
ności potępia тамасни wywołujący brato- 
bójeza walkę i solfdzryzuje się z meskiem 
i stanowczem wystąpieniem rządu w obro- 
nie prawą i аА Setki ochotników 
zgłaszają gotowość współdziałania z! rzą- 
dem. Z drugiej jednak strony w dzielnicach 
robotniczych dale sie zauważyć znaczne 
ożywienie, Strzelcy piorą udział w walce 
po stronie p. Piłsudskiego. Również komu- 
niści objawiają żywszą działalność, W io- 
nie władz naczelaych PPS, panują silne tar- 
cia. Część postów przywiązanych do p. Pił- 
sudskiego, popiera bunt, reszta jednak przy- 
iela napad buntowników na Warszawę 
z wielkim niepokojem, Zdają sobie sprawę, 
że popieranie buntu zdyskredytowałeby ich 
w oczach И Międzynarodówki, jako milita- 
rystów i wrogów deinokracji, Wiedzą też, 
że objęcie steru rządów przez р. Plisudskie- 
go naraziłoby nas na poważne komplikacje 
z Resją ze względu na tradycje wyprawy 
Kijowskiej p. Piłsudskiego z roku 1920 i je- 
go dążenia do stworzenia Białorusi i Ukrai- 
ny, To też, jak słychać, p. Piłsudski nie 
będzie sięgał po władzę dyktatorską. 

Rząd otrzymuje ze wszystkich stron kra- 
ju wezwania do wytrwania na posterunku 
i zlikwidowania butu, o Че można bez rozle- 
wu krwi. Duch wojsk doskonały. Natomiast 
wśród oddziałów zbuntowanych daje się 
zauważyć zniechęcenie, zwłaszcza, że coraz 
Bardziej хуево ва jaw, że wieści o rze- 
кошуш zamachu na p. Pilsudskiego były 
całkowicie zmyélone, Rząd stara się wyja- 
śnić oddziałom zbuntowanym, że wprowa- 
dzono ich kiamliwemi doniesieniami w błąd 
i że występują przeciwko prawu 1 Prezyden- 
towi Rzeczypospolitej, najwyższemu. zwierz 
chnikowi sił zbrojnych państwa. 

Aeroplany rozrzucają odezwy Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej 1 rządu po mieście, 


Obrona Głowy Państwa - 
i Rządu. 
(Godzina 3 w nocy). 

Rząd dysponuje kiku doborowymi od- 
działam) wojska spa Belwederem. Między 
innemł przy bokujp, Prezydenta znajduje 
się szkoła podchórżych 1 szwadron przy- 
boczny. Silne posiłki z województwa po- 
znańskiego zbliżają się już pod Warszawę: 
Jedakowoż dalsze transporty nadejdą z орб- 


ezałoby zupełną kapitulację praworządności | ¿nieniem, gdyż personal niektórych stacyj 


i autorytetu Rzeczypospolitej przed buntem. 
Rząd, opuściwszy pałac Rady mini. 
strów, zebrał się w Belwederze przy boku 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej i obradował 
nad sposobami zlikwidowania rokoszu bez 
krwawych walk, Jednocześnie Sciggat rząd 
wierne mu oddziały w stronę Belwederu. — 
W ciągu wieczora znaczna część miasta 
znałazła się w ręku oddziałów p, Piłsudstie- 
go. Prezydjum Rady Ministrów, centrala 
PATa, oraz większość gmachów wojsko- 
wych została zajęta przez buntowników. 


Godzina 12 w nocy). 


Zuchwały bunt p. Piłsudskigo, grożący 
| añstwu katastrofa, wywołał w Warszawie 


kolejowych stara się transportowi wojsk 
przeszkodzić. | 

Posuwanie sig oddziałów zbuntowanych 
ku Belwederowi zostało powsirzymane, — 
Szarżę kawalerji p. Piłsudskiego na раси 
Trzech Krzyży odparto, 

Oddziałami pod Belwederem dowodzi 
minister spraw wojskowych, gen. Małczew. 
ski, oraz gen. Stanisław Haller i generał 
Kesster. W Cytadeli dowodzi pułk, Modelski. 
Stanowisko wielu oddziałów stacjonowanych 
w różnych dzielnieaeh miasta jest jeszcze 
niewyjaśnione. 


п 
Galy kraj za Р. Prezy- 
dentem Г rządem. 

Warszawa, godz. 6-ta rano. 

Według otrzymanych tutaj wiadomości, 
w calem państwie panuje spokój i porządek. 
Naogół panuje przekonanie, że po wyja- 
Śnieniu charakteru Биби, eddziały zbunto- 
wane nie odwaza się wystąpić przeciw Ma. 
jestatowi Rzeczypospolitej. Władze ocze- 
kuja rozkazów z Warszawy. We Lwowie są. 
dzą, że rząd potrafi przywrócić ład w War. 
szawie przy pomocy oddziałów, które ma 
w Warszawie i tych, które nadchodzą z Po. 
mania, To też wysyłanie posiłków ze Lwo- 
wa uważano za rzecz zbyteczną, zwlaszeza, 
że znacznie szybciej można ściągnąć pod 
Warszawę pułki z Lodzi, Radomia i Toru- 
nia. 

W Poznaniu odbyły się wielkie manife- 
stacje żywiołów praworządnych, na któ. 
rych potępiono zamach rembertowski. Na 
wypadek, gdyby p. Piłsudskiemu udało się 
poczynić w stolicy dalsze sukcesy, społe- 


ezeñstwo Wielkopolskie gotowe jest do jak 


największych ofiar i wysiłków w obronie 
Konstytucji, 

W Wilnie dotychczas spokój, Uważa 
się za nieprawdopodobne, by gen. Rydz- 
Śmigły miał wysłać oddziały z Wileńszczy- 
тау ku Warszawie. Groziloby to ogoloce- 
niem z wojska najbardziej zagrożonego wo- 
jewództwa. 

Komunikacja stolicy z prowincją jest 
utrudniona, gdyż centrala P, A. T-a znajdu- 
je się w ręku buntowników. Jedynie pisma 
popierające p. Piłsudskiego, mają możność 
komunikowania się z redakcjami pism pro. 
winejonalnych. 


Piłsudski chce dymisji 
Witosa. 


Kraków, godz. 12-ta. Z redakcji „Robot. 
mka“ telefonują nam, że Piłsudski uważa 
swój zamach za „zbrojną manifestację“. Za. 
da w dalszym ciągu ustąpienia rządu 1 są- 
dzi, że p. Prezydent Rzeczypospolitej będzie 
kapitulowal. 

Jak z innych źródeł dowiadujemy się, p. 
Plísudski zamianował р. Janugza Gorzechow_ 
skiego komisarzem Warszawy. Steru rządu 
nie pragnie objąć, gdyż nie czuje ele na si- 
łach + nie może liczyć na dostateczne popar- 
cie partyj lewicowych. 

Rząd urzęduje w Belwederze. Wszelkie 
pogłoski o wyjeździe rządu do Sklerniewie 
lub Pasieczna, nie odpowiadają prawdzie, 

Ofiarą bratobójczych walk jest już kil. 
Kadziesiąt osób. 18 osób (przeważnie 201- 
nierzy) padło trupem. Rannych odwieziono 
do szpitali. 


Rząd zwycięża! 


Według otrzymanych jużto pośrednio, 
jużto bezpośrednio wiadomości z Warszawy, 
sytuacja rządu poprawia się z każdą go- 
dziną. Atak oddziałów zbuntowanych na 
Belweder został odparty, Śródmieście, zaje- 
te przez buntowników, zajęło wobec nich 
wrogą postawę. 


Nr. 109. 


| Tysiące ochotników spieszy na pomo6 


š 


rządowi. Z prowincji nadchodzą nowe ро- 
siłki, Pułki poznańskie zatrzymane ubiegłej 
nocy pod Łowiczem, ruszyły : pospleeznym 
marszem ku Warszawie, Przednie oddziały 
są już pod miastem. 


Triumwirat rządowy. 


Wśród oddziałów zbuntowanych i sym- 
patyzującej z Piłsudskim częścią ludności 
Warszawy panuje przerażenie i zniechęce- 
nie, Piłsudski próbuje jednak jeszeze narzu- 
cić swą welę rządowi. Pos. "Niedziatkowski 
(PPS.) zgłosił się z jego ramienia do p. Pie- 
zydenta Rady Ministrów Witosa, jednakże 
nie został przyjęty. Rząd stol wyirwa= 
і konsekwentnie na stanowisku praworzad- 
ności i zdecydowany jest zlikwidować bunt. 
| Akcję w tym kierunku prowadzi triumwirat: 
premjer Witos, gen. Zagórski 1 gen. Roz- 
wadowsk? 


W obronie prawa 
i ładu! 


Odezwa Chrześcijańskiej Demokracji, 


Kiomitet Wykonawczy Chrzese. Dem. Zacho- 
dniej Małopolski uchwalił na wiadomość о bun- 
Ga w Warszawie, wydać celem uspokojenia 
społeczeństwa, następującą odezwę: 


Rodacy! 


Z stolicy państwa otrzymujemy 
bólem serce każdego Polaka przejmujące wiv- 
ści. Bezwzględna, nie przebierająca w środkach 
walka stronnietw lewicowych o władzę i nie: 
pohamowana kampanja przeciw prawowitomu 
rządowi, obdarzonemu zaufaniem najszerszych 
mas narodu, rządowi nawskróś demgkratyezne- 
mu wydała zgubne skutki, Kilka oddziałów 
wojska wkroczyło pod komendą b. Naczelnika 
Państwa do Warrzawy, łamiąc prawo i przy- 
siege winng Prezydentowi Rzeczy pospolitej. 
Nad krajem zawisła groźba strasznej wojny 
domowej, która może pociągnąć tragicane skut- 


ki dla całego państwa. я 


straszne 


Rodacy! 

W tej groźnej chwili speluijmy swój obowią: 
zek! Stańmy wszyscy przy boku rządu, przy 
boku Głowy Państwa, na straży Konstytucji! 
Nie dajmy się wytrącić z równowagi fałszywym, 
prowokacyjnym wicściom! W nadziei, że rząd 
uczyni wszystko, by bratobójczą walkę jak naj- 
szybciej zakończyć, że obalamuceni żołnierze 
wrócą pod rozkazy swych prawowitych dowód: 
ców, zachowajmy zimną krew i spokój w pel 
rieniu swych obowiązków. Gdy rząd zażąda na- 
szej pomocy, nie cofniemy sig przed największe- 
mi ofiarami i wysiłkami dla przywrócenia ładu 
i poszanowania prawa w Polsce. Obecnie je- 
dnak żąda od nas rząd jedynie spokoju i kat: 
nego posłurzeństwa wydanym  zarządzeniom, 
Speiniimy swój obowiązek! 

Komitet Wykonawczy Chrześc, Demokracji 
Zachodniej Małopolski. 


OR 
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Na miesiae Maj! 


Ks. Becks: Miesigc Maj . 60 gr, opr. zł 1.20 
Św. Bernard: Kazania o Najśw. Мат! P. zł 2— 
Ks. Dabrowski: 64 nauk majowych орг. zł 5.50 
Ks. Gidaszewski: Módl się za nami, czyli krótki = 
wykład Litanji do Matki Boskiej zł —.25 
Jarniśski: Wykład Litanji Loretańskiej zł 8.— 

Jaworski: 33 krótkich nauk na miesiąc 
Maj н о 2 zł 
. Kłos: Magnificat, Nauki o Matce Boskiej 
na miesiąc Maj + . + + 
‚ Alfons Liguori: Nauki na uroczystość N. P. 
Marji A A КУМ 0 
Ks. Łaciak: Zdrowaś Marja . + + + Ш Ln 
Lourdes: Krótka historia objawienia Matki _ 
Najświętszej g KAŻ зо © zł —40 

Ka, Marekowski: Królowej Anielskiej śpiewaj- 
my — ozylanla na maj a + • + zł 1.50 

Ks. Margoński: Marjo, bądź uwielbiona w św. 
mies. Maju czyli Nabożeństwomajowe zł —.15 


En Wid дара 0, © 


е & mR 


Wydawca: se „Głos Narodu" Bpölka Wydawnicza a ograp. odpowied. K. Holekaa. =s Redakiot sacsejoy 1 odpowieda. 
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Miesige Maj z przykladami < 21, opr. 
©. Prokop: Majowe wielbienie Мати w litanjach 
loretańskich by Wee е ię а ж MS 
Ks. Proschwitzer: Matka Boska w roku kość. 
Nabożeństwo maj. w 82 rozmyślaniach zł 
Ks, Riedl: Oto Matka Twoja — czytania 0 
\ Matce Boskiej zł 75, орг. zł 
Ks. Smolikowski: Nowy Miesiąc Marji. . м 
Ks. Staich: Królestwo Marji — Nauki majowe 
e Najśw. Marji Pannie na tle dziejów 
Polski o o EN 
Ks, Staich: Święto Przymierza — Kazania па’ 
uroczystość narod. Trzeciego Maja zł 
Ks, Walczyński: Ofiara dla Matki Boskiej na 
miesiąc Maj . . « » « o » a 


Ks, Wątorek: Nauki majowe, Serja L . . zł 


2.40 


1.50 


TAS 


5— 


‚ Ks, Wątorek: Nauki majowe, Serja П . zł B— 


Ks. Wojtoń, TJ.: Najśw. Matce w holdzie 


zł —50 
Zalewska: Maj dla ей . . « « . zł —B0 


úl 


’ Dynowska: Nasze rocznice. Wybór poezji i pro- 


POLECA 


Z pieśni na Maj: 

Ks, Walczyński: Gwiazdo jasności, 12 pieśni 
ku czci Najśw. Marji Panny na chór 
trzygłosowy . . + + + + ss. ał 
Już majowe świecą zorze, 12 pieśni ku 
czci N. М. Р. na chór trzygłosowy zł 
Królowo Polska, 18 pieśni ku czei 
N. M. P. na chór trzygłosowy . . zł 

Nie opuszczaj nas, 12 pieśni ku ad 
М. M. P. na chór trzygłosowy . . zł 
NA UROCZYSTOŚĆ 3-GO MAJA: 
Balzer: Konstytucja 3-g0 Maja . . . » Ш 1. 


zł 3.20 
zł —40 
zł س2‎ 


` sy na obchody narodowe . : + 
Konstytucja 3-go Maja, wykład popularny 
i Mościcki; Konstytucja 8-go Maja. = + » 
` Śliwiński: Konstytucja 3-go Maja з < » 


* Trzeci Maja. 876 historyczno-społeczny 


+: KRAKOW 
ulica $w, Tomasza L. 35. 


Sztuezkl teatralne i programy 
wieczornic: 


Królowa Korony Polskiej z mową Ks. Pra- 
Ban ios; e, x № 150 
Majcher: Trzeciego Maja, sztuka historyczna 
w 3 aktach . . . >a zł 1.60 
Reuttówna: Trzeci Maj, obrazek sceniczny dla 
dzieci i młodzieży wiejskiej w 2 098. zł 1— 
Wieczorek: Połska już wolna, obrazek scen. 
w 8 aktach . . + a zł —.90 
Zbierzchowski: Zanim się ziścił cud 3-go Maja, 
obrazek sceniczny « > « + + ва Ш —80 
Zurowska: Konstytucja 3-go Маја . » » zł 1.20 
= fwięto narodowe ; . . + zł 1.50 
Wysyłka na prowincję za pobraniem pocztowem, 
po doliczeniu własnych Kosztów porforjum. 
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Warszawa, 


Drukarnia Państwowa. Nr. 32620. 15.У 26. 5.000. 


Z Ministerstwa Spraw Wewnetrznych w War- 
szawie otrzymalem nastepuiacy telegram: 


„Оо Pana Wojewody 


w Krakowie. 


Pan Prezydent St. Wojciechowski 
zrzekł sie urzedu Prezydenta Rze- 
czypospolitej w ręce konstytucyjne- 
go ZASTEPCY | | 
Marszalka Sejmu 
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który obial urzedowanie dnia 15. maja b. r. 
o godzinie pierwszej w nocy. 


Prezes Rady Ministrów Wincenty Witos złożył jeszcze do rąk 
Prezydenta z” dymisję Rządu. 


; де toram powyższe zakomunikowaé władzom Килен» i podiegtym na terytorium Wo- 
ewódziwa 
Minister Spraw Wewnetrznych 


w. z. (-) OLPINSKI 


Warszawa, ата 15. maia 1926 г.““ 


Podajac tresé tego telegramu do wiadomosci, wzywam ludnosé do zachowania spokoju. 


Kraków, dnia 15. maja 1926 r. 


Wojewoda krakowski 
—KOWALIKOWSKI m. р. 


Powołany przez Marszałka Sejmu, działającego w myśl art. 40 Konstytucji, 
Rząd złoży swą władzę w ręce Prezydenta Rzeczypospolitej, obranego przez Zgro- 
madzenie Narodowe. | 

Tragiczne wydarzenia ostatnich dni, głęboko wstrząsając sumieniem wszyst- 
kich obywateli Rzeczypospolitejj domagają się zbiorowego wysiłku aby raz na 
zawsze usunąć możliwość ich powtórzenia. 

Przyczyny tych wydarzeń leżą w rozkładzie moralnym jaki toczyć zaczynał 
życie publiczne w Polsce; przeciwko temu rozkładowi musi się zwracać zdrowe 
poczucie obywatelskie. | | 

Rząd rozumie, ze dzisiaj nie dość jest utrzymać tymczasowo ład i spokój, 
że ponadto musi być osiągnięty taki poziom moralności życia publicznego, który» 
by dawał pewność wewnętrzego odrodzenia 1 wywyższenia Rzeczypospolitej. 

-— То odrodzenie moralne, oparcie rozwoju Rzeczypospolitej na poszanowaniu 
prawa i słuszności społecznej, - wykorzenieniu wszelkiego sobkostwa, partyjnego 
czy jednostkowego, uważa Rząd nietylko za hasło na przyszłość, ale za bezpo- 
średnie zadania swojej pracy na dziś. | | 

Odpowiednie zarzadzenia, zmierzajace do usunigcia zla, jakie sie wkradlo do 
życia państwowegó, zostaną podjęte w zakresie działania - Rządu niezwłocznie, = 
zarazem Rząd: wystąpi z planem niezbędnej naprawy organizacji życia pañstwo- 
wego i usunięcia jej dotychczasowych niedomagań. 

Niezłomnie wierząc w żywe wartości moralne i obywatelskie Narodu, Rząd 
wymaga stanowczo od wszystkich obywateli bezwzględnego posłuchu i lojalnego 
współdziałania oraz nieprzeszkadzania Rządowi przez jakiekolwiek nieuprawnione 
samodzielne wystąpienia. | 


Warszawa, dnia 16 maja 1920. 
P;ezes Rady Ministrów i Minister Kolei (==) Dr. KAZIMIERZ BARTEL. 


Minister Spraw Wojskowych per Minister Sprawiedliwości 


(==) JÓZEF PIŁSUDSKI | j (==) WACLAW MAKOWSKI 
Marszalek Polski "e 
Minister Skarbu : 


Minister Spraw Wewnętrznych ' ` (==) GABRYEL CZECHOWICZ 
(—) KAZIMIERZ MŁODZIANOWSKI Minister Robót Publicznych 


Minister Przemyslu i Handlu (<=) Dr. WITOLD BRONIEWSKI 
(=) na HIPOLIT GLIWIC | Kierownik Ministerstwa Spraw 
Minister Pracy i Opieki Spolecznej Zagranicznych 
(==) Dr. STANISLAW JURKIEWICZ 30; (==) AUGUST ZALESKI 
Kierownik Ministerstwa Wyznan Religijnych Kierownik Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
| i Oświecenia Publicznego Państwowych i Ministerstwa Reform Rolnych 
(==) JOZEF MIKULOWSKI-POMORSKI (==) Dr. JOZEF RACZYNSKI. 


Drukarnia Państwowa Nr. 32626, 16-V. 26, 


Waletyioéd pocztowe pplacdnm ryezaliom, 


„Схав" wychedzi sedzienule © godzinie 89-010) w men, 


NUMER POJEDYNCZY: 20 GROSZY, 
PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 
W Krakowie bez odnoszenia do domu , , ı , + » +» 
W Krakowie z odnoszeniem do domu , . 2 
Na prowincją z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową . A= 5 
Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


zł. 4.80 
zł. 5.40 
zł. 5.40 
zł. 8— 


Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 
Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 
Prenumeratę przyjmują: Administracja „Слави“, wszystkie urzędy pocz- 
towe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


KONTO P. К. O. KRAKÓW NR. 408.404. 
KONTO Р. К. О. WARSZAWA. NR. 148.238. 


Adres Redakcji 1 Administracji: Kraków, ul. éw. Temasza 32..Tol. Nr. 59. 


GENY OGLOSZEN: 
Jednorazowo za jeden wierss milimetrowy? 
Ogłoszenie po tekście SEE 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, тв. 
Ogłoszenie w ,Nadeslanych" , ПО) 
Nekrologt m «cz © «14.4 06.9 68 a 
Komunikaty po kronice . . . a a s « “é a 
Ogłoszenie na pierwszej stronie . . +. « 1 » 
Ogłoszenia zamiejscowe 25 "о drożej. 
Administracja nie bierze odpowiedzialno- 
ści za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 
Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówka. 
Rękopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia przyjmują: Administracja „Czasu“ i wszystkie miejscowe I za- 


Godziny biurowe : ad 8-tej de 13-tej i od 15-tej de 18-tej. 
| 


miejsco 


we Biura dzienników i ogloszeñ. 


Rokosz. 


Polska ma dawną a ohydna tradycję ro- 
koszowa. Magnat niezadowolony z rządów 
królewskich, urażony o to, że mu odmówio- 
no bulawy czy pieczęci, podburzał tłumy 
szlachty hasłami popularnemi, wypominał 
królowi i sejmowi popełnione i niepopeł- 
nione winy, rzucał czasem słuszne, ale czę- 
ściej niesłuszne podejrzenia o frymarki i 
konszachty z zagranicą i wywóływał wojnę 
bratobójczą. Nie bywały to walki o zasady 
i o dobro ojczyzny, ale walki o prywate io 
ambicję. Walki takie nie prowadziły też do 
ulepszenia organizmu Rzeczypospolitej, ale 
do zepchnięcia nas w coraz to niższe kręgi 
zguby. Od legendarnego, ale jakże charak- 
terystycznego, rokoszu gliniańskiego po- 
przez anarchiczną wojnę kokosza Kmity, 
poprzez bunty Zebrzydowskich, obu Radzie- 
jowskich, Lubomirskiego — aż do rokoszu 
targowickiego snuje się smutna nić tra- 
dycji polskiej: nić walk bratobójczych bez- 
płodnych, bezprogramowych, bezcelowych, 
dyktowanych wygórowaną pychą osobistą, 
kończących się niestety — jak nie mogło 
być inaczej — śmiercią państwa. 

Trzeba by mieć moc słów Izajasza, aby 
oddać w tej chwili uczucia targajace du- 
szę polską. Trzebaby mieć potęgę Skargi, 
aby wypowiedzieć, co się dzieje w sercu 
polskiem, patrzącem, jak wszystkie dawne 
nałogi i grzechy, wychodzą strupieszałe 
z pod ziemi, aby ssać szpik żywotny i pić 
krew narodu polskiego. Jak grzech pychy 
i ambicji, tyle razy triumfujący w naszych 
dziejach, znowu pełne swoje trium- 
fy. Jak wybucha wojna bratobójcza, która 
nie może doprowadzić do żadnego postępu 
naprzód, do żadnego uzdrowienia chorych 
naszych stosunków; okrywa nas tylko nie- 
sławą i popycha do upadku. Jak szyderczo 
przyglądają nam się od zachodu i wschodu 
nasi wrogowie, przygotowując coraz wy- 
raźniej atak wzorem Karola Gustawa, Fry- 
deryka czy Katarzyny. Jak sprawiają swoje 
szeregi nieprzyjaciele wewnętrzni państwa, 
licząc niecierpliwie dojrzewającego 
coraz szybciej rozk 


święci 


czas 
kladu. 
To, co sie Polsce bowiem dzieje, jest 
rokoszem i wewnętrznym rozkładem, a nie 
zamachem stanu. Zamach aktem 
stanu, a wiec aktem rozumu panstwowe- 
go. Zamach stanu podejmuje polityk, obu- 
rzony i zatrwożony pewnym systemem rzą- 
dów i starający się przeciwstawić mu choć- 
by środkami nielegalnemi jakiś nowy 
lepszy jego zdaniem — system rządów. Bo- 
naparte 18 brumaire'a, Napoleon Ш w po- 
łowie zeszłego wieku, Mussolini w naszy ch 
czasach zdecydowali się na czyny nielegal- 
ne, ale nieśli ze sobą pewną nową myśl po- 
lityczną, pewien plan działania, pewną 
wyższą ideę, jaką można i warto było prze- 
ciwstawić groźnej anarchji gubiącej pań- 
stwo. Rzadom dyrektorjatu, chaosowi re- 
wolueji 48 roku, bolszewizmowi wioskiemn 
z r. 1922 przeciwstawili oni śmiało, zręcz- 
nie i szybko plan uporządkowania państwa 
na nowych zasadach, wprowadzenia ładu 
i podniesienia społecznej pomyślności. Ich 


w 


stanu jest 


czyn — niewątpliwie nielegalny — szukałlnowaniu р. 


w tem swojego usprawiedliwienia. Był czy- 
nem pozytywnym, a nie czynem destrukcji. 
Formę złą i groźną zastępował forma lep- 
szą. Nie pogrążał społeczeństwa w bezrząd 
i w walkę, ale je przed nią ratował. Był 
aktem racji stanu. 

Stosunki nasze polityczne w ostatnich 
miesiącach przedstawiały sie tak rozpacz- 
liwie i groźnie, że z pewnością dojrzeliśmy 
— podobnie zresztą, jak niejedno społeczeń- 
stwo europejskie — rozumnego zama- 
chu stanu. Gdyby był dakonany w imię ra- 
cji stanu, a nie ambicji osobistej, gdyby da- 
wał rękojmię zastąpienia nieudolnego sej- 
mu i bezsilnego rządu jakimś ` lepszym, 
zdrowszym, energiczniejszym sposobem 
rządzenia Polską, możnaby patrzeć na nie- 
go tak, jak patrzy dzisiaj po pięciu latach 
cała Europa na zamach Mussoliniego. Ву!- 
by zawsze czynem nieiegalnym, niósłby ze 
sobą wielkie niebezpieezenstwa, przedsta- 
wiałby ujemne strony tego rodzaju, jak 
zaostrzenie nienawiści partyjnych, preju- 
dykat dalszych prób zamachów, zachwia- 
nie się kredytu zagranicznego — ale oku- 
pywałby te ujemne i groźne strony konse- 
kwencjami dodatniemi. Niestety, wypadki 
warszawskie nie przypominają jak dotąd 
w niczem marszu na Rzym, bo nie mają ża- 


do 


dnych dodatnich cech tamtego, a natomiast 
cechę destrukcji. 

Przywódca i twórca war szaw skiego roko- 
szu przygotowywal go od szeregu miesiecy 
rozpolitykowaniem wojska, rzucaniem po- 
dejrzen na jego zwierzchniköw, polemika- 
mi prasowemi, krytyka swojego odsuniecia 
od armji i negacja wobec wszelkich pozy- 
tywnych pröb naprawy, a te negatywne i 
osobiste cechy nosi tez cale jego obecne nie- 
legalne wystapienie. Nie zdobyt sie, jak do- 
tad, na zaden program naprawy stosunków 
w państwie, na żaden plan uleczenia rany, 
którą zadał burząc legalny porządek do- 
tychczasowy. Poza pokrzywdzeniem wła- 
snej osoby і poza szeregiem zarzutów rzu- 
conych na przeciwników, nie zdobył się na 
żadne inne hasło. Dlatego to właśnie czyn 
jego jest rokoszem, a nie aktem twórczym 
i państwowym; dlatego to grozi Polsce roz- 
kładem i anarchją, a nie wróży odrodzenia 
i naprawy. Dlatego przypomina najgorsze 
tradycje naszej przeszłości i nie odrabia 
w niczem pierworodnej skazy, tkwiącej w 
każdym akcie niepraworządnym. 

Vypadki warszawskie są i będą też nie- 
szczęśgiem dla Polski bez względu 
jak się zakończą. 


na to, 
Im dłużej się będą prze- 
agaé, im dłużej będą wywoływać ohydną, 
bratobójczą walkę, tem silniej 

pchać w odmęt rozstroju 
łecznej. 


będą nas 
i anarchji spo- 
Należy też całą siła wołać o ich 
jak najszybsze zakończenie. Legalny przed- 
stawiciel państwa, jego głowa i najwyższa 
w państwie powaga, po myśli konstytucji— 
powinien w tej chwili wystąpić z akcją 
zdolną położyć kres walce i buntowi. Akcja 
jego znajdzie z pewnością poparcie wszyst- 
kich rozumnych i prawych obywateli. Po- 
tępiają oni jak najgoręcej i najbardziej sta- 


nowczo zarówno sam rokosz, jak i sprowo- 


kowaną w ten sposób walkę wewnętrzną. 
Żądają, aby Prezydent Państwa, jako legal- 
ny Przedstawiciel majestatu Rzeczypospo- 
litej został uznany przez wojska zbuntowa- 
ne za organ Narodu, wobec którego wysta- 
pienia na widownię powinni akcji swojej 
zaniechać. O ile Prezydent Rzeczypospoli- 
tej nie będzie zdolny na czyn tego rodzaju 
podniosły i stanowczy się zdobyć, albo o 
ile zaciekłość po stronie przeciwnej byłaby 
tak wielka, iż raczej rozpali w Polsce pożar 
wojny domowej,. aniżeliby się przed Do- 
brem i Majestatem Narodu opamiętała, to 
należałoby się obawiać, że na Polskę przy- 
chodzi zmierzch, a na pokolenie nasze spa- 
dnie zarzut równie wielkiej hańby, jak na 
tych, którzy w XVIII wieku niepodległość 
polską niezgodą, anarchją, prywatą i wza- 
jemną nienawiścią zaprzepaścili. 


Lwów 15 maja. 

(AW) Nadzwyczajne wydanie „Wieku Nowe- 
go“ donosi z Warszawy: W godzinach po po- 
łudniowych zajęty został przez oddziały Mar- 
szałka Piłsudskiego Belweder. Oddziały rzą- 
dowe cofają się, poddając się częściowo woj- 
skom Piłsudskiego. Część ministrów uciekła. 
Premjera Witosa niema. Wiadomości o inter- 
Prezydenta Wojciechowskiego, 
który znajduje się w Belwederze, są niepraw- 
dziwe. Radjostacja warszawska miała rozesłać 
już zagranicę wiadomości o objęciu władzy 
przez Marszałka Piłsudskiego. Podobno toczą 
się między Marszałkiem a Prezydentem Woj- 
ciechowskim rokowania o wydanie wspólnego 
manifestu. 


Warszawa 15 maja. 
(AW) W dniu dzisiejszym wojska Marszałka 
Piłsudskiego likwidewaly punkty oparcia 
rządowych i koncentrycznym atakiem о- 
czyściły ulicę Chmielną, podchorążówkę i lo- 
tnisko z wojsk rządowych. Przypuszczony o g. 
5 atak na Belweder doprowadził do zajęcia Bel- 
wederu, gdzie przybył wkrótee p. Marszałek. 
Warszawa 15 maja. 
(AW) Wojską Marszałka po zajęciu Belwe- 
deru powróciły do śródmieścia. 
Warszawa 15 maja. 
(AW) 10 p. p. walczący po stronie rządu prze- 
szedł na stronę Marszałka Piłsudskiego, co 
przyczyniło się do opanowania przez niego Bel- 
wederu. 


Warszawa 15 maja. 

(Tel. wł.) Walki o zdobycie Belwederu toczy- 
ły się przez blisko trzy godziny. Z obu stron 
brały w walce udział armaty. Na ulicy Mar- 
szałkowskiej strzały armatnie uszkodziły kilka 
domów. Po obu stronach są znaczne stosun- 
kowo straty. Po wejściu do Belwederu nie zna- 
leziono tam już nikogo. Jeszcze przed rozpo- 
częciem walk ostatnich członkowie gabinetu 
i generałowie, przebywający w Belwederze 


Tr 


przedostali sie na lotnisko Mokotowskie i od- 
lecieli z Warszawy na kilku wojskowych la- 
tawcach. Wojska, które broniły Belwederu po- 
łączyły się z pułkiem poznańskim okopanym 
na. Ochocie. 

Nie obeszło się po zakończeniu walk bez 
ekscesów. Między innemi zwolennicy marszał- 
ka Piłsudskiego zniszczyli urządzenia w dru- 
karniach „Warszawianki* i „Gazety Warszaw- 
skiej“. 

Oczekuja tu lada chwila wydania manifestu 

marszałka Piłsudskiego, ogtaszajacego dykta- 
turę i mianujacego nowygabinet. 

"Warszawa 15 maja. 

(AW) P. Prezydent Rzeczypospolitej i rząd 
przed zajęciem Belwederu udali się w niewia- 
domym kierunku. Według jednych wersyj uda- 
li się oni na południowy wschód, według in- 
nych do Poznania. 


LE 

Jezeli sluszne sa poglady, wyrazone przeze- 
mnie w części pierwszej niniejszego artykułu, 
to wnikając w intencje prof. Jaworskiego, do- 
chodzimy tą drogą do potwierdzenia jego osta- 
tecznego wniosku: Materjalne i psychiczne si- 
ły naszego narodu wskazują na rolnictwo, jako 
podstawę zakreśloną programowi przez warun- 
ki naturalne. Rozwój nadbudowy prawnej musi 
pozostawać w harmonii z ewolucją gospodar- 
czą i poziomem psychicznym społeczeństwa. 
Jego struktury gospodarczej rewolucyjnie (u- 
stawami) zmienić się nie da. 

Warunkom naturalnym, 
przez prof. Jaworskiego, 
przeciy 


zdefiniowanym 
należałoby jednak 
stawić stosunki międzynarodowe, jako 

zakreślające naszemu programowi z drugiej 
strony granicę. Prowadzi nas praktycznie to 
do pytania: Jaki wpływ na skrystalizowanie 
programu i uczynienie naszej woli twórczem 
narzędziem na usługach gospodarstwa narodo- 
wego mają warunki płynące z zależności mię- 
dzynarodowej wymiany? 

Proces międzynarodowej wymiany przedsta- 
wiał się przed wielką wojną w perspektywie 
światowej jako proces wymiany między rolni- 
etwem i przemysłem (resp. produkcją surową 
i uszłachetniającą). Inicjatywa tej wymiany 
wychodziła ze strony przemysłu. Jego świad- 
czenia reprezentowała Europa, przybierająca 
powoli charakter jednego wielkiego miasta. 
Miasto to otrzymywało od reszty świata, poza 
surowcami do przetwarzania coraz większe 
ilości masowych artykułów bezpośredniej kon- 
sumcji. W granicach zakreślonych równowagą 
świadczeń, równawagą której bezpiecznik sta- 
nowiły poważne zobowiązania krajów zamor- 
skich i kolonij względem europejskiej macie- 
rzy, dokonywał się daleko idący rozwój współ- 
zależności gospodarczej społeczeństw europej- 
skich i międzynarodowy podział pracy. Tylko 
dzięki rozwojowi tej współzależności i zapew- 
nionym dostawom surowca, jakiemi kraje za- 
morskie spłacały swoje zobowiązania, mogły 
także społeczeństwa, nie posiadające własnych 
kolonij, własnych wierzytelności, ani towarów, 
cieszących się popytem poza oceanem, korzy- 
stać z intenzywnej wszechświatowej wymiany. 

Rola jednego z centrów odgrywających nie- 
zmianie doniąsłą role”. w przedwojennej ken- 
strukcji gospodarczej Europy, przypadała w u- 
dziale Niemeom. Od czasu zjednoczenia przez 
Bismarka były one ośrodkiem ewolucji gospo- 
darczej kontynentu europejskiego. Dokoła nich 
grupował się szereg państw ościennych, które 
impuls czerpały z rozwoju Niemiec, jak te osta- 
tnie brały je z światowego targowiska. Tem 
targowiskiem była Anglja. W jej ręku spoczy- 
wała główna inicjatywa międzynarodowej wy- 
miany. 

Niemcy sadzily, ze w następstwie wojny 
światowej inicjatywę wytrącą z гак Anglji i że 
rola światowego targowiska z kolei przejdzie 
na nich. Byłoby to może przyspieszyło ewolu- 
cję gospodarczą reszty К ynentu europej- 
skiego. Stało się jednak coś wręcz innego. An- 
21ја utraciła wprawdzie charakter głównego 
centrum, ale zmieniło się równocześnie i nasze 
położenie. Światowe targowisko przesunęło się 
bowiem poza ocean. Przesunięcie to równozna- 
czne jest dla nas z zepchnięciem na peryferję, 
ku naturalnemu położeniu gospodarki eksten- 
sywnej. Ziemie polskie czerpały w konstruk- 
cji przedwojennej poważne korzyści z nader 
sprzyjającego położenia. Tylko dzięki temu, Ze 
wchodziły one w sferę promieniowania kwi- 
tnącej gospodarki niemieckiej, że leżały sto- 
sunkowo blisko światowego targowiska i u- 
czestniczyły wydatnie w wszechświatowej wy- 
mianie, mogły one rozwijać się stosunkowo 
pomyślnie. Takie szczegóły jak intensyfikacja 
rolnictwa w Poznańskiem, wzrost produkcji a- 
nimalnej w Małopolsce, a niemniej rozwój prze- 
mysłowy Królestwa Kongresowego, uzależnio- 
ae były silnie naszem położeniem i rozwojem 
współzależności społeczeństw europejskich. 

Przejście naszej gęsto zaludnionej części 
świata z roli wierzyciela do roli dłużnika rzad- 
ko zaludnionych krajów transatlantyckich i 
uprzemysłowienie się tych ostatnich w następ- 
stwie wielkiej wojny, zniszczyło konstrukcję 
w granicach której rozbudowywała się nasza 
gospodarka społeczna. Eksport artykułów eu- 
ropejskiego przemysłu widocznie zmalał, a 
państwa zaoceaniczne mają dzięki dużym za- 
sobom wszelkie widoki skutecznej obrony zdo- 
bytych pozycyj przemysłowych. 

Równocześnie ze zmniejszeniem się europej- 
skiego eksportu przemysłowego nietylko nie 
spadł import produktów rolnych, lecz przeciw- 
nie doznał bardzo znacznego rozszerzenia. Eu- 
ropa przemyslowa bez porównania mniej dziś 
konsumuje artykułów rolnych Europy agrar- 
nej, bez porównania więcej produktów poza- 
europejskich. Rolę dostarczycieli objęły kolej- 
no najpierw Stany Zjednoczone i Kanada, а 
następnie głównie Kanada, Argentyna i Au- 
stralja. Ilustruje to przykładowo stosunek pro- 
centowy udziału dotyczących państw w eks- 
porcie zboża chlebowego. Widzimy mianowicie, 
że w latach 1919—1921, w których import Eu- 
ropy był mniej więcej równy importowi z lat 
1909—1913 (179.3 milj. q rocznie wobec 181.4 q 
w okresie przedwojennym) cztery państwa 
transatlantyckie t. j. Stany Zjednoczone, Kana- 
watelskiej i prawdziwego umiłowania ojczyzny. | da, Australja i Argentyna, uczestniczyły w eks- 

Katowice dnia 14 maja 1926. porcie 991/, proc. Udział tych samych państw 

Bilski wojewoda śląski. |w latach przedwojennych wynosił tylko 48 
— io; proc. W następstwie wojny zajęły one jednak 
miejsce krajów agrarnych Europy wschodniej, 


Warszawa 15 maja. 

(AW) Sytuacja polityczna nie jest dotad wy- 
jaśniona. Marszałek rozpoczął akcję nie mając 
na celu akcji politycznej. Nie liczył się on z ta- 
kim oporem rządu i Prezyflenta Rzeczypospo- 
litej i obecnie zastanawią Ме nad konsekwen- 
cjami politycznemi przewfotu. 

‚Warszawa 15 maja. 

(AW) Z kół p. Marszałka komunikują, ze bę- 
dzie się on starał możliwieszybko doprowadzić 
do pacyfikacji kraju możliwie najmniejszym 
rozlewem krwi. Marszałek żałuje, że podjęta 
przez niego akcja miała ktwawy przebieg. 
arszawa 15 maja. 
jeszcze dziś ukaże 
dskiego 

rszawa 15 maja. 

(AW) Wszystkie wladze Zurzedy dla zapew- 
nienia ciągłości urzeduja nadal. Zwraca uwagę 
okoliczność, że wiceminister spraw wewnetrz- 
nych p. Olpiński polecił wypłacić urzędnikom 
pensje na dwa miesiące. 

(Wszystkie wiadomości 
pochodzą z otoczenia Ma 
Przyp. Red.) | 


(AW) Mozliwem jest, 2 
sie oredzie Marszalka Pils 


dane przez AW 
Pilsudskiego. 


Gen. Sosnkowski, 


oznań 15 maja. 
(PAT) Dowództwo okręgu korpusu Nr 7 
(sztab) komunikuje ofiejalnie: We czwartek w 
południe uległ nieszczę mu wypadkowi w 
swoim gabinecie w FOZ? "dowódca korpusu 
Nr. 7 generał dywizji 1 mierz Sosnkowski. 
Rannego przewie iong do \kliniki prof. Jura- 
sza. W zastępstwie generała Sosnkowskiego 
dowództwo korpusu sbjal gen. dywizji Hauser. 
Warszawa 15 maja. 
(AW) Jak donoszę z Poznania, wiadomość o 
śmierci dowódcy DOK Poznań, gen. Sosnkow- 
skiego, który zrozpaczony , wiadomościami o 
wojnie domowej pdpeinil zamach samobójczy 
jest nieprawdziwą. 
Stan generała jest ciężki, ale jest nadzieja u- 
trzymania go przy życiu, 


Komunikat województwa poznańskiego. 


Poznań 15 maja. 
pryw.) Urząd wojewódzki w Poznaniu 


(Tel. 
komunikuje dnia 14 b. m.: Rząd prawicowy 
nie ustąpił i nie ustąpi. Wszelkie przeciwne 
wiadomości propagandowe są fałszywe. Pre- 
zydent Rzeczy pospolitej oświadczył, że z bun- 
townikami nie pędzie pertraktował. Siły rządu 
organizują się w całym kraju. W Poznaniu 
przebywają nadal, jako przedstawiciele rządu 
ministrowie Osiecki i Piechocki. Z Warszawy 
nadeszły co dopiero następujące wiadomości: 
Buntownicy ostrzeliwują słabo Belweder. — 
Zbuntowany pułk 36 p. p. został rozbity. 400 
szwoleżerów Piłsudskiego zostało wziętych do 
niewoli. Transporty wojsk poznańskich, które 
odeszły do Warszawy, we czwartek w połu- 
dnie były już na miejscu i biorą czynny udział 
w walkach. Dalsze transporty, które odeszły 
dziś w nocy, sa już za Kutnem. 
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Odezwa wojewody śląskiego. 


Katowice 15 maja: 

(PAT) Wojewoda śląski wydał następującą 
odezwę do ludności śląskiej: 

Do ludności śląskiej! 

W obliczu bolesnych wypadków, zagrażają- 
cych bezpieczeństwu Rzeczypospolitej zwracam 
się do całej ludności województwa śląskiego 
z apelem o zachowanie spokoju i bezwzględne; 
go posłuszeństwa organom władz, stojącym na 

г ładu, porządku i praworządności. Nie 
należy dawać posłuchu fałszywym wiadomo- 
ściom o zachowaniu się prawowitych władz 
państwa. Legalny rząd, skupiony około osoby 
Prezydenta Rzeczypospolitej i wojska wierne 
złożonej przysiędze stoją niezachwianie na 
gruncie prawa i odeprą zamach na praworząd- 
ność. Wzywam całą ludność województwa, 
aby przez zdecydowaną karną postawę popiera- 
ła zarządzenia władz, które nie dopuszczą do 
wniesienia rozstroju i zahamowania toku pra- 

y. Wszelkie próby szykanowania zarządzeń i 
wszelkie skryte działania czynników wrogich 
państwu przeciw jego bezpieczeństwu i kon- 
stytucyjnemu porządkowi będą bezwzględnie i 
natychmiast tłumione. Niech cała ludność, po- 
słuszna orędziu naczelnych władz Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej da dowód wierności oby- 


“пол бака pr 


Na marginesie dyskusji o idei i programie. 


a po części środkowej, które dawniej pokry- 
waly niespełna dwie trzecie ogólnego europej- 
skiego importu zbożowego, (w tem Rosja sama 
26.91 proc.) dzisiaj zaś zupełnie niemal nie 
wchodzą w rachubę. га 

Równolegle ze wzrostem agrarnego importu 
zarysowuje się coraz wyraźniej zmniejszanię 
się popytu za artykułami stanowiącymi specy- 
ficzny produkt europejskiego rolnictwa. Staty- 
sty ka jest daleką od tego, aby mogła nam dać 
jasny obraz tych przesunięć. Widoeznem jest 
jednak, Ze zapotrzebowanie naszych produk- 
tów animalnych i wogóle jakościowych znacz- 
nie słabnie. Pogarszają się więc widoki dła te- 
go kierunku, o który opierała się intensyfika- 
cja warsztatów rolnych w szeregu państw: eu- 
ropejskich (przedewszystkiem mianowicie 
drobnych warsztatów), kierunku, z którym 
wiązaliśmy nadzieje rozwoju rolnictwa: powo- 
jennej Europy. „Kryzys gospodarki zytnio- 
ziemniaczanej jest w obecnym stadjum, wtór- 
nem następstwem przesilenia w gospodarce a- 
nimalnej (wielka część żyta i ziemniaków:szła 
w drobnych gospodarstwach na paszę; dziś :70- 
staje źwolniona dla targu). Przesilenie zaś wy- 
„wołują nietyle wzmagające się importy tanie- 
30 mięsa mrożonego bezpośrednio, co: załama- 
nie się produkeji przemysłowej i zubożenie 
centrów Europy. Przesilenie w zachodnió-eu- 
ropejskim przemyśle powoduje osłabienie po- 
pytu na specyficzne produkta europejskiego 
rolnictwa. Bezpośrednim skutkiem tego osła- 
bienia jest zanik siły kupna drobnego rolnika. 
Ten objaw zaś przynosi w śwojem następstwie 
że rynek zbytu dla produktów przemysłowych 
także od wewnątrz coraz wyraźniej sie: zacie- 
śnia. 

Na drodze powyżej naszkicowanych zalezno- 
sei odbija sie. np. położenie przemysłu niemiec- 
kiego bardzo silnie na położenia, naszego rol- 
nictwa, a pośrednio na naszym przemyśle. Q- 
słabienie bowiem siły kupna ludności robótni- 
czej w Niemczech sprawia, że Niemcy nie-mo- 
za być dobrym odbiorcą produktów animal- 
nych. Konsumeja ich przesuwa sie ku niżej 
wartościowym produktom zaoceanicznego. po- 
chodzenia. Produkt nasz nie jest produktem 
mogącym konkurować z towarem pierwszej ja- 
kości, jakiego są w die dostarczyć specjalnie 
auęcję nastawione warsztaty "Na 
stawienie analogiczne wymagałoby z naszej 
strony tak wielkiego wkładu kapitału, żę”przy 
malejącym popycie za towarem: jakościowym 
żadną miarą nie mogłoby być rentowhe, Pro- 
dukt nasz może więc być tylko artykułem kon- 
sumpeji szerokich mas 1 stad musi w szczegól- 
nogci odczuwać konkurencję ze strony zaötea- 
nieznych importów. Z cata pewnością możętny 
też stwierdzić, że czem cięższem będzie położe- 
aie zachednio-europejskiego przemysłu, w 
szczególności, czem więcej spadać -bedzie sila 
<upna szerokich mas w krajach niemieckich, 
tem wyraźniej musi sie to odbijać na półożeniu 
naszego rolnictwa (zwłaszcza drobnego chło- 
pa) i decydować o zacieśnianiu się z tej strony 
tynku zbytu dla naszego przemysłu. 

Jeżeli na powyższe objawy przesileniowe pa- 
trzymy z perspektywy ogóino-europejskiej, to 
iochodzimy do przekonanid, Ze rozszerzenie 
popytu za europejskiemi produktami rolnemi 
na rynkach przemysłowych jest dla" Europy 
<westją równie paląca, jak rozszerzenie agrar- 
aego popytu na produkta przemysłowe i Ze 0- 
bie kwestje pozostają ze soba w šcislym związ- 
cu. Zwiększone importy produktów surowych 
przy zmniejszonym wywozie produktów prze- 
mysłowych, spadku wierzytelności, а. nato- 
miast notorycznym zadłużaniu się Europy, 
muszą w końcu prowadzić do jej niewypłacal- 
ności i bankructwa i mieszczą w sobie na przy- 
szłość dostateczny zadatek wé ahań/kur sowych 
naszych walut. Niesłusznie się też mówi o spē- 
cjalnych przesileniach w przemyśle lub rol- 
nictwie. Jedne i drugie występują dziś jako 
szczegóły tego samego zjawiska, które nalesa- 
łoby określić mianem kryzysu miedzynarodo- 
wej wymiany. 

Szczegóły tego wielkiego przesilenia zyskują 
tylko pod kątem widzenia poszczególnych 
państw różne zabarwienie i prowadzą do od- 
miennych nieraz jednostronnych wniosków. 

Otóż musimy sobie jasno zdać sprawę, że 
mamy do czynienia z załamaniem się konstruk-- 
cji gospodarczej przedwojennej Europy. Wy- 
stępuje ona ad oculas w zjawisku hyperindu- 
stralizacji w ogólności, a ujawnia Się najwy- 
datniej w bezrobociu przemysłowem Anglji i 
Niemiec. Kryzys jaki przechodzi Polska, jak- 
kolwiek spotęgowany przesileniem wewnętrz- 
nem jest w wielkiej mierze także szczególem, 

sstępującym na tle załamania Sie dawnej 

rukcji. Do tych przyczyn należałoby .od- 
nieść spadek rentowności bardzo wielu war- 
sztatów przemysłowych, a przedęwszystkiem 
rolnych. Mówiąc o programie gospodatczym 
mamy zbyt często przed oczyma szćżegóły uza- 
leżnione dawną konstrukcją. Trzeba - więc 
przedewszystkiem stwierdzić, że w jej grani- 
cach programu gospodarczego Polski budować 
nie możemy. Program ten zależy od idei nowej 
konstrukcji i naszego ва оаа sie йо“ 
tej idei. i 

Dr Stefan Schmidt. 

EAN A 


„UNDERWOOD« 


Tel, 2190 
Tel. 50:. 


Мазхуву de pisania 


Ignacy Gross 1 Ska; a Pron 6 


Lwów, ul. Kopernika 9. 


3. E. Ks. Biskup 


(z oKazji 25-letniego jubileuszu Jego biskupstwa). 


12 maja b. r. mija 25 lat od konsekracji bi- 
skupiej J. E. ks. biskupa Dr Leona Wałęgi i ob- 
jęcia przezeń rządów djecezji tarnowskiej. A- 
żeby dać wyraz zewnętrzny hołdu, wdzięczno- 
ści i miłości dla swego arcypasterza, djecezja 
tarnowska obchodzi tę rzadką uroczystość uro- 
czyście w dniu 16 maja b. r. 

J. E. ks. biskupowi Wałędze zawdzięcza dje- 
cezja tarnowska wiele, bardzo wiele. 

Widząc wielki brak kapłanów w djecezji i 
coraz to mniejszy przypływ alumnów do semi- 
narjum duchownego zakłada ks. biskup małe 
seminarjum, gdzie zdolni, pilni i pobożni .u- 
czniowie z wyższych klas gimnazjalnych w li- 
czbie około 40, mają utrzymanie i prawdziwie 
ojcowską opiekę. 80 kapłanów, b. wychowan- 
ków małego seminarjum, pracuje obecnie już 
w djecezji. Troską sędziwego arcypasterza jest, 
by liczbę jego wychowanków podnieść przynaj- 
mniej do liczby 60, bo pracy w djecezji przyby- 
wa, a robotników w winnicy Pańskiej mało. 

Zrenica jego oka i troską największą, to se- 
minarjum duchowne. Chciałby, by kler stał na 
wysokości swego wielkiego i szezytnego. powo- 
łańia i zadania i w tym celu nie szczędzi ani 
czasu, ani trudów, ani ofiar. Najmilszy jego 
spacer, to spącer do seminarjum duchownego, 
do kleryków. Każdy bezstronny przyznać mu- 
si, że starania Jego w tym względzie nie po- 
szły na marne. W czasie wojny mimo, że gmach 
seminarjum duchownego został w całości za- 
jęty na szpitale wojskowe, seminarjum dzięki 
zabiegom ks. biskupa i śp. ks. Dr Dutkiewicza, 
ówczesnego rektora, nie przestało istnieć, ale 
każdego roku wydawało dła djecezji nowych 
kapłanów. 

Na wizytacjach swoich widział arcypasterz 
z bólem i troską w sercu, jak wielu jego djece- 
zjan z powpdu wielkich odległości od kościoła 
nie mogło spełnić swoich obowiązków religij- 
nych i korzystać z dobrodziejstw i łask naszej 
św. wiary. Rzuca więc myśl dzielenia wielkich, 
rozległych parafij, tworzenia ekspozytur, budo- 
wamia nowych kościołów, by ludowi umożliwić 
spełnienie obowiązków wobec P. Boga i własnej 
duszy. I oto 50 blisko nowych parafij w djece- 
zji zawdzięcza jemu swoje powstanie, a lud nie 
ma dość słów wdzięczności za to dla niego. Dla 
samego zaś arcypasterza najmilszą podzięką 
jest, gdy widzi, jak fen lud w tych nowych pa- 
rafjach i w tych nowych świątyniach, nieraz 


Dzięki jego inicjatywie i pomocy niejeden 
piękny, obszerny kościół powstał w djecezji w 
miejsce starego, ciasnego i zniszczonego. Sam 
przeszło 30 takich kościołów poświęcił Bogu na 
chwałę, a ludziom na zbawienie. Pomiędzy te- 
mi nowemi kościołami na pierwszy plan wy- 
bija się okazały kościół ks. Misjonarzy w Tar- 
nowie, który był dla tej części m. Tarnowa, w 
której został zbudowany, wprost koniecznością. 

Dalszą troską arcypasterza, to robotnicy na- 
si, wyjeżdżający na roboty sezonowe do Nie- 
miec, Danji, Francji itd. Swego czasu pisze dla 
nich spegjalny list pasterski, urzęydziiy dla nicja 
przez kilka ląt misje w kościele ks. Misjonarzy 
w Tarmowie, wysyła do nich w czasie wakacyj- 
nym kapłanów, by na obczyźnie, wśród grożą- 
cych im niebezpieczeństw ratować i umacniać 
ich dusze. 

Nie obojętny był mu również los i sfer ro- 
botniczych po naszych miastach i miastecz- 
kach. Bolał, gdy widział ich w szeregach wro- 
gów kościoła, cieszył się, gdy się organizowali 
pod sztandarem Krzyża. Ale zwłaszcza na mło- 
dzież męską, na tyle pokus i trudności dzi- 
siaj narażoną, zwracał szezegölniejsza swoją u- 
wagę. Do pracy nad tą młodzieżą w djecezji 
przeznacza. osobnego kapłana, zachęea do za- 
kładania stowarzyszeń tej młodzieży, żywo się 
niemi interesuje, czas pomiędzy młodzieżą spę- 
dzony uważa za odpoczynek dla siebie. Mło- 
dzież to czuje, garnie się z czcią, wdzięcznością 
i miłością do niego i idzie ochoczo za jego we- 
zwaniem. 200 stowarzyszeń młodzieży, 6000 
członków, blisko 100 rekolekcyj co roku w dje- 


Sytuacja strajkowa na kolejach. 


Jak dotąd — do piątku wieczorem — prokla- 
mowany strajk kolejowy objął tylko niektóre od- 
dzielne działy, Mianowicie w dyrekcji krakowskiej 
porzucili pracę robotnicy warsztatowi oraz służba 
stacyjna i zwrotnicza. Natomiast maszyniści do- 
tychczas nie zastrajkowali i ruch pociągów jest 
mniej więcej normalnie podtrzymywany, przyczem 
główną uwagę zwrócono na pociągi spożywcze, 
aby dowóz żywności do miast nie doznał żadnego 
wstrzymania. 

W dyrekcji lwowskiej natomiast sytuacja wy- 
daje się być znacznie gorszą i strajk, jak się zda- 
je, iest tam nieomal zupełnie całkowity. 

Nie wiadomo jeszcze jak długo w dyrekcji kra- 
kowskiej da się podtrzymać obecny ruch na ko- 
lejach: zależeć to będzie przedewszystkiem od sta- 
nowiska, jakie zajmą pracujący dotąd maszyniści. 
Ale gdyby nawet i oni — co już na nieszczęście 
nie ulega wątpliwości — całkowicie służbę porzu- 
cili, to i bez nich można będzie utrzymać pewien 
ruch kolejowy w granicach przynajmniej najnie- 
zbędniejszych dla aprowizacji miast — o ile oczy- 
wiście strajkujący nie zechcą ruchu tego uniemożli- 
wić zapomocą terorystycznych czynów, jak roz- 
kręcanie szyn, ściąganie mechaników z lokomo- 
tyw i t. p. 

Wogóle proklamowany strajk ma oczywiscie na 
myśli okazanie, pośredniej . pomocy . marszałkowi 
Piłsudskiemu. Piszemy wyraźnie pośrednio, gdyż 
trudno sobie wystawić, aby bezpośrednio mógł on 
wpłynąć czemkolwiek na rezultat walk w War- 
szawie. Wszystkie oddziały wojskowe, które rząd 
zawezwał dla swej obrony, już właściwie doje- 
chały do Warszawy, zaś w każdym razie doje- 
chać mogą: nie masz bowiem strajku, któryby 
mógł przeszkodzić, posuwaniu się pociągów woj- 
skowych, mających własną obsługę i wszelkie 
techniczne urządzenia, które uniezależniają je cał- 
kowicie od kolejowców. 

Proklamowany strajk ma właściwie na celu je- 
dynie względy polityczne: wywrzeć pewne wraże- 


Dr Leon Wałęga 


cezji specjalnie dla młodzieży urządzonych, o- 
to plon jego inicjatywy i zabiegów. 

Zależy mu też bardzo na młodzieży szkolnej, 
zwłaszcza szkół średnich. Podczas wizytacyj 
pasterskich szczególniejszą zwraca uwagę na 
znajomość prawd wiary u młodzieży. Gdzie 
jest gimnazjum, tam zawsze je odwiedza, a 
młodzieży gimnazjalnej sam wtedy udziela Ko- 
munji św. Wielką jego życzliwością cieszą się 
również zakłady wychowawcze dla tej mło- 
dzieży, jak bursy i internaty. 

Jeszcze kiedy był kanonikiem katedralnym we 
Lwowie poznał dobrze dolę terminatorów. Nie 
zapomniał o nich jako biskup w Tarnowie. Hoj- 
nym datkiem przyczynia się do założenia bursy 
terminatorów im. ks. P. Skargi w Tarnowie, a 
gdy ta z powodu stosunków wojennych zosta- 
ła zamknięta, myśli o tem, jakby na nowo ja 
otworzyć. Jest nadzieja, ze bursa ta w tym ro- 
ku jeszcze będzie otwarta. | Е 

Nie obojętną jest mu również sprawa mło- 
dzieży żeńskiej, dla której pisze osobny list pa- 
sterski i którą chciałby widzieć wychowywaną 
w duchu zasad Bożych. 60 przeszło stowarzy- 
szeń młodzieży żeńskiej jest obecnie w djecezji. 

Niektóre stronnictwa ludowe i pisma ludowe 
zarzucają mu niezyezliwosé dla łudu i przed- 
stawiają go jako wroga tego ludu. Nie mogą 
mu darować, że w djecezji jego powstało pismo 
„Lud katolicki* i stronnictwo katolicko-ludo- 
we, że swego czasu wystąpił śmiało i stanow- 
czo w liście pasterskim przeciwko ludowcom, 
zgrupowanym około „Przyjaciela Ludu* pod 
komendą Jana Stapińskiego, że nie miał i nie 
ma zaufania do powstałego po rozbiciu się lu- 
dowców stronnictwa „Раза“. Rozwój wypad- 
ków pokazał jak słuszne były jego wystąpienia 
przeciwko Stapinskiemu i „Przyjacielowi Lu- 
du“, który od kilku lat jawnie już i otwarcie 
propaguje .pomiędzy ludem herezję Hodura, 
jak słusztie były jego obawy i zastrzeżenia i co 
do „Piasta“, w którym pełno było do niedawna 
różnych Brylów, Gagatków, Berków, Plutów 
Ир. i która mimo „oczyszczenia niema odwa- 
gi jeszcze jasno i otwarcie stanąć na gruncie 
zasad katolickich. Wystąpienia ks. biskupa w 
tej sprawie podyktowane były jedynie głębo- 
kiem poczuciem obowiązku, który nakazywał 
mu wystąpić śmiało przeciwko gorszycielom 
ludu i szkodnikom publicznym dla zbawienia 
i dobra ludu sobie powierzonego. Dzięki zaś 
tym wystąpieniom, dzięki założonemu w djece- 
zji „Ludowi katolickiemu i-stronnictwu kato- 
licko-ludowemu djecezja tarnowska  najbar- 
dziej swego czasu pod względem polityczriym 
zradykälizowana, należy dziś do tych djecezyj, 
w których wrogie kościołowi i ojczyźnie partje 
i pisma mają najmniej zwolenników. Troską 
także jedynie o zdrowie moralne narodu było 
podyktowane jego męskie wystąpienie na kon- 
gresie marjańskim w Przemyślu przed wojną, 
przeciwko demoralizacji narodú w życiu pu- 
blicznem, które takiem żywem echem odbiło 
się wówczas w całej Polsee. O miiłości Jego dla 
ludu i miłości ludu do „starego biskupa“ moż- 


ma przekohńać się podczas jego wizytacyj pa- 


sterskich. To prawdziwy wtedy ojciec wśród 
swoich dzieci, którym przez ten czas oddaje 
się całkowicie i zupełnie, aż do zupełnego nie- 
raz wyczerpania. Lud to rozumie i mimo nie- 
raz agitacji przeciwnej lgnie do Niego i za ser- 
ce płaci mu sercem. 

Wróg wszelkiej blagi i frazesu, krzykliwego i 
taniego patrjotyzmu, człowiek zasad i czynu, 
nie goniący za popularnością i nie dbający o 
nią, ale śmiało spełniający obowiązki swoje 
wobec Boga, Ojczyzny i powierzonego sobie lu- 
du i kierujący się we wszystkiem zasadami 
wiary św. oto postać ks. biskupa Wałęgi. W 25 
letnią rocznicę konsekracji swego arcypaste- 
rza cala wierna św. kościołowi djecezja nietyl- 
Ko odnosi się do jego dostojnej osoby z naj- 
większą czcią, miłością i wdzięcznością, ale 
równocześnie śle gorące modły do Pana Zastę- 
pów, by zachował go w czerstwem zdrowiu w 
jak najdłaższe lata dla chwały Bożej i dobra 
ojczyżny. 


szalka i wywołać presję na opinię publiczną. 
W konsekwencji jednak swojej mało wpłynie na 
rezultat ważących się w Warszawie wypadków, 
natomiast odbije się fatalnie na całokształcie sto- 
sunków krajowych. Jakie są następstwa wszel- 
kiego strajku wiemy i nikogo zdaje się o nich 
pouczać chyba nie potrzeba: zbyt dobrze wszyscy 
je znamy, począwszy od natychmiastowej zwyżki 
cen na śródki spożywcze aż do tej demoralizacji, 
która ogarnia szerokie warstwy ludności. Następ- 
stwa te biją przedewszystkiem w najszersze war- 
stwy ludności. Dodść tu musimy jednakże jeden 
nowy wzgląd: proklamowany strajk przyniesie 
największą korzyść komunistom, ułatwiając im 
ich agitację. Tysiące i tysiące ludzi pozostaje cały 
dzień bez zajęcia. Dość spojrzeć со się dzieje już 
teraz па plantacjach naprzeciwko Kasy chorych! 
Bezezynny tłum podniecatiy ciągle nowemi roz- 
puszezanemi . najnieprawdopodobniejszemi plotka- 
mi, jest idealnym materjatem, nad którym prá- 
cują wyslännicy Moskwy w aż zbyt dobrze zna- 
nym kieruńku. 

Strajk mieć będzie ten jedyny skutek, że jest 
wodą na młyn komunizmu — w dodatku zaś 
w naszem ciężkiem położeniu gospodarczem wy- 
rządzi całkiem nieobliczalne krzywdy przede- 
wszystkiem tym szerokim warstwom pracującym, 
którym już i dziś zdobycie zarobków nastręcza 
poważne trudności. i 

Z tych wszystkich wzgledöw należy strajk ро- 
tępić jak najkategoryczniej jako wymierzony prze- 
ciwko dobru publicznemu i godzący wprost w 
najżywotniejsze interesy bezpieczefńistwa Polski — 
tego bezpieczeństwa, które jest w najwyższym już 
stopniu zagrożore przez nieszczęsne wydarzenia 
warszawskie, 


Lwów 15 maja. 
(PAT) Ruch‘kolejowy w obrębie dyrekcji nor- 
mialny. Kursują wszystkie pociagi osobowe i 
towarowe, ' strajkują tylko warsztaty kolejowe 
we Lwowie. W-warsztatach kolejowych w: in- 
nych miastach pracują: dotąd normalnie. 


Tarnopol:15 maja. 


nie, dać: wysoki 'obraz potęgi: zwolenników. таг- (PAT) Koleje: kursują normalnie. Co do: poż 
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głosek o niepokojach na granicy, to okazały 
się one bezpodstawne. Odbyty objazd granicy 
wykazał zupełny spokój. 
Lwów 15 maja. 

(PAT) Wybuchł tu strajk maszynistów kolejo- 
wych, jednakże dyrekcja kolei czyni starania, 
aby choć w. części ruch kolei przywrócić. Na- 
razie kursują „tylko pociągi podmiejskie i te, 
które wrącają swych stacji macierzystych. 


SS ча 


s egies Kraków 15 maja. 

— Kalendarz na sobotę. Sw. Jana de la Salle, Zo- 
fji. Y hód sloñca о 3.55 rano, zachód o 7.18 wie- 
ezór. Wschód ksiezyca о 6.32 wieczór, zachód o 2.39. 

— Strajk kolejowy w Krakowie. Wczoraj w po- 
łudnie rozległ się potężny głos syren kolejowych, 
słyszany w całem mieście. W tej chwili poczęły 
kursować wśród ludności wieści, że głos syren. o- 
znajmił rozpoczęcie strajku, kolejowego. W rzeczy- 
wistości jednak strajk objął na razie tylko war- 
sztaty kolejowe, natomiast pociągi wszystkie od- 
chodziły. dalej normalnie. Również i do Krakowa 
przychodziły wszystkię pociągi według rozkładu. 
Ruch pasażerów. zmalał bardzo silnie, ludzię bo- 
wiem obawiają się wyjeżdźać, nie mając pewności, 
czy dotrą do celu podróży. Przed peronem; w we- 
stybulu dworca i w poczekalniach widać tylko nie- 
licznych podróżnych. OE. 6 po pol. caly dworzec 
obsadzilo wojsko, a to ze, wzeledu na utrzymanie 
porzadku w halach i zabezpieczenie. objektów 
dworcowych. Strajk Kolejowy ma się rozpocząć w 
piątek o g. 12 w nocy. O ile kolejarze do tego cza- 
su nie powezmą innej decyzji, ostatnie pociągi о- 
dejdą przed północą z dworca krakowskiego i do- 
ira па miejsca przeznaczone. Pociągi idące w stro- 
nę Warszawy mogą dojechać tylko do Skiernie- 
wic, gdyż dalsza linja jest unieruchomiona. przez 
kolejarzy. Jak długo strajk kolejowy, będzię. trwać, 
niewiadomo, gdyż kierownicy strajku uzależnili tę 
sprawę od rozwoju dalszych wypadków. 

— Nowa stacja kolejowa. Dyrekcja poczt komu- 
nikuje: Z dniem 15 bam, otworzy się dotychczaso- 
wy przystanek osobowy i ładownię „Sieniawa“ po- 
łożoną na linji Chabówka—Zakopane w okręgu 
dyr. krakowskiej, jako stację z pełnym zakresem 
działania, a więe ala gdprawy osób, bagażu, przesy- 
łek nadzwyczajnych, póspiesznych i zwyczajnych 
tak drobnicowych jak całowagonowych. Stacja ta 
wykonywać bedzie samodzielnie wszelkie czynno- 
ści telegraficzne, ruchowe, handlowe, kasowe i ra- 
chunkowe. 


KOMUNIKATY. 
‚ — W kościele św. Piotra w niedzielę dn. 16 b. m. 
podczas mszy św. o g./12 p. Z. Sułkowska (sk 
ce) i S. Antoniewski ($piew) wykonają sze 
tworów religijnych. >. у 

— Nabożeństwo miesięczne sodalicji marjańskiej 
panien w Krakowie gdhędzie się w niedzielę 16 D. 
m. w kaplicy sodalicyjnej. 

— Uroczystość bł. Imeldy w kościele SS. Domi- 
nikanek w Krakowie na Gródku. Dnia 16 b. m. od- 
będą się uroczyste nabożeństwa całodzienne ku 
czci bł. Imeldy, a to całodzienna adoracja Najświęt- 
szego Sakramentu, o 9 rano uroczysta msza Św., 
podczas której śpiewąć będzie chór pp. Immeldanek 
z współudziałem pp. Chwastowskiej i Sulkowskiej 
(skrzypce). Nieszpory 9-6 wieczór. 

— Obchód 35 rocznicy „Rerum novarum“. Komi- 
tet główny obchodu „Rerum Novarum“ w Krako- 
wie komunikuje nam, iż z powodu ostatnich wy- 
padków, które zaszły w państwie, obchody po dziel- 
nicach miasta w nied: ię i 


ielę 16 maja nie odbędą się i 
zostają przełożone na niedzielę 30 b. m. 


° Blizsze 
szczegóły zostaną w swoim czasie podane do wia- 
dómości. , u... ae 

— Zjazd Tow. szkał 
nislawowie, w dniu 

Z Tow, tethniczn 
thicznego i polskiego 


dowej odbedzie sie w Sta- 
24 b, m. Р 

iiem krak. Tow. tech- 
і ) ў chemiczuego odbędzie sie 
W poniedziatek 17 b. my. a. vo pol. w sali wyklado- 
wej Instytutu chemicznego (ul. Jagiellońska 22, И 
р.) posiedzenie. Na porządku dziennym odczyty: 1) 
inż. W. Płużański z Warszawy p. t. „Warunki roz- 
woju polskiego przemysłu chtmieznego", 2) dyr. A. 
Szenurt ze Zgierza р. t. „Organizacja handlowa 
i techniczna rosyjskiego przemysłu chemicznego. 
Na podstawie wrażeń УЛазпу@ z podróży do Ro- 
sji sowieckiej. Goście mile wilziani. 

— Pogadanka dia młodzieży Sekcja opieki nad 
młodzieżą Tow. im. Piotra Skärgi urządza w nie- 
dzielę 16 b. m. o 3 w sali sodalityjnej przy kościele 
św. Barbary pogadankę z obrazami świetlnemi dla 
młodzieży p. t .,Podróż do Partza“. 

— Odczyt Jerzego Brauna. W sobotę 15 b. m. w 
sali Kopernika Uniw. Jagiell, olbedzie się odczyt 
Jerzego Brauna „Wśród fjordów i jezior Skandy- 
nawji“ (wrażenia z podróży po Szwecji, Norwegji i 
Finlandji). Początek o 7 wieczór. Bilet wstępu zł. 1, 
akademicki 50 gr. 

— Z teatru „Nowości“, Dziś w sbote 15 b. m. pre- 
mjera komedji Szaloma Alejchema „Jak trudno być 
żydem“. Reżyserował L. Zbucki, który przytem 
stwarza typ faktora. W obsadzie pp.: Krajewska, 
Brandt, Bilinżanka, Kostrzewski, Rychter, Stodol- 
ski. Początek o 8 wieczór. W przerwach jazz-band. 
Bilety wcześniej do nabycia w handlu Rudnickie- 
go, Rynek gł. Linja A—B. 

— Z teatru miejskiego im. J. Słowackiego. Trzy 
razy jeszcze t. j. dziś, jutro i pojutrze grana bę- 
dżie podniosła „Św. Joanna“ Shaw‘, której wysta- 
wiernie jest przedmiotem nie słabnącego zaintere- 
sowania, poczem ustąpi miejsca przygotowanemu 
od dłuższego czasu dramatowi Romain Rollanda 
„Gra miłości i śmierci”, z doby rewolucji francu- 
skiej, mianowicie końcowego okresu konwentu 
(1794). Premjera tej nadzwyczajnie interesującej 
sztuki, odbędzie się we wtorek. W niedzielę po poł. 
po raz ostatni satyryczno-aktualna komedja J. 
Rączkowskiego „Polityka i miłość”. 

— Zrzeszenie artystów „Bagateli“. Zespół Zrze- 
szenia artystów „Bagateli* odegra dzisiaj 15 b. m. 
arcywesołą farsę. Bissona „Niespodzianki rozwo- 
dowe* z pp. Porębską, Berskim, Heniowskim, No- 
wakowską, Treszczyńską, Berwaldem w głównych 
rolach. Jutro w niedzielę 16 b. m. o g. 8 wieczorem 
komedja, Perzyńskiego „Szczęście Frania“. 

— Teatr „Habima“. Teatr żydowski „Habima“ wy- 
stąpi w sali teatru „Bagatela“ 19, 20, 21 i 22 b. m. 
Grane będą sztuki „Żyd wieczny tulacz“, „Golem“, 
„Potop i „Sen Jakóba*. 

— Wielki wieczór misyjny staraniem ks. Salezja- 
nów, odbędzie sie „w „sobotę 15 b. m. o 5 po pol. 
w Domu Żołnierza Polskiego (ul. Lubicz). Współ- 
udział: art. op. W. Troskiewiczówna (śpiew), prof. 
L, Grodzicka i jej uczeñ St. Walenta (fortepian), or- 
kiestra, chóry i deklamacje oraz przedstawienie 4 
aktowe misyjne р. t.. „W puszczy“. Dochód na cele 
misyjne. Bilety od 30 gr. do zł. 1 w sklepach Smi- 
dowicza, Zembrzyckiego i przy wejściu na salę. 

— Konkurs, Związek teatrów lud. i Związek mło- 
dzieży wiejsk. (Warszawa, Tamka 1) ogłaszają kon- 
kurs na opracowanie inscenizacyjne ludowej. u- 
roczystości „Dożynek* na następujących warun- 
kach: uroczystość winna mieć na celu radosny ob- 
chód ukończenia żniw. Ze względu na zbieganie się 
terminów (15 sierpnia) możliwe jest powiązanie u- 
roczystości z obchodem . rocznicy. zwycięstwa nad 
Wisłą (1920 r.) i ze zwyczajem święcenia ziół. Win- 
na się opierać na tradycyjnych zwyczajach i pie- 
śniąch ludu polskiego (teksty pieśni i melodje). 
Winna być dostosowana do nowoczesnych warun- 
ków życia społecznego wsi. Winna dawać przy wy- 
konaniu dużą swobodę w możliwościach zróżnicz- 
kowania regjonalnego w pieśni, zwyczajach, tań- 
cach, stroju itd.:(t. zn. autor. daje projekt uroczy- 
stoSci dla etnograficznie określonego terenu, zazna- 
czając, które punkty programu mogą być w innych 
okolicach kraju zastąpione materjałami lokalnemi). 
W uroczystości winna brać udział cała ludność da- 
nej; miejscowości. Przewidziane за trzy nagrody: 
dwie w wysokości 500 zł. i jedna w kwocie, 400 zł. 
Nadto autorowie. prac nagrodzonych i przeznaczo- 
nych do druku otrzymają autorskie honorarjum 
zależne od osobistej umowy. Termin -- nadsyłania 
prac do-1:grudnia*D.:T: --„. Е 


— Egzamina dlä’kandydatöw na nauczycieli mu- 
zyki odbeda sie w Instytucie muzycznym w Kra- 
kowie pod przewodnietwem Dr J. Reissa w dniach 
12 i 14 czerwea b. r. Podania, nalezycie udokumen- 
towane wnosié nalezy do kancelarji Inst. muzyez- 
nego, ul. św. Anny 2, najdalej do 30 b. m. 


WIADOMOŚCI POLICYJNE. 


$ Najechana przez samochód. Władysław Rygiel 
szofer, najechał dnia 13 b. m. autem bowym Kr. 
6062 w ul. Dietlowskiej na przechodzaca Wande Ja- 
rowska (lat 15), ktöra upadiszy skutkiem najecha- 
nia na ziemie, doznala ziamania lewej nogi. Pogo- 
towie ratunkowe przewiozio Jarowska do szpitala 
św. Łazarza. 

$ Kradzieże. Tadeuszowi Kurtzowi ‚zamieszkale- 
mu przy ul. Kalwaryjskiej 36 skradziono ze zam- 
kniętego mieszkania garderobę wartości. około: 700 
złotych. Na szkodę Jana Wegrzyna, studenta filo- 
zofji zamieszkalego przy ul. Rakowickiej 1. 3 skra 
dziono ze zamkniętego mieszkania przez wyrwa- 
nie skobla z kłódką garderobę męską wartości o- 
koło 600 zł. 

8 Zaginiony chłopiec. Władysława Tokarska za 
mieszkała przy ul. Pola 1. 3 doniosła do policji с 
wyda iu się z domu syna Marjana lat 15. Zagi- 
niony jest wzrostu średniego, ciemno-blondyn, u- 
brany w granatowe ubranie studenckie i w płaszcz 
gumowy popielaty. 


Uchwały wi akademickieg 
chwaiy теси aKAUEMICKIEGO. 

Wczoraj o 5 popołudniu odbył się „w Col. 
Novum wiec młodzieży akademickiej. Po prze- 
mówieniu р. T. Bieleckiego młodzież uchwaliła 
następującą rezolucję: 

Młodzież akademicka, zebraña na wiecu o- 
gólnym w dniu 14 maja 1926 uchwala w związ- 
ku z obecną sytuacją Polski: 

1) Wezwać całe społeczeństwo patrjotyczne 
do karnego skupienia się koło haseł praworząd- 
ności i obrony państwa przed wewnetrznemi i 
zewnęfrznemi zakusami wrogów. 

2) Wzywa wszystkich. do zachowania bez- 
względnego spokoju, unikania niepotrzebnych 
walk bratobójczych i podporządkowania się 
prawnie wyłonionym władzom państwowym. 

3) Stwierdza gotowość nieustępliwej w 
w obronie granie i ładu w Polsce. 

Po uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu Roty, 
młodzież rozeszła się, wznosząc okrzyki na 
ść Prezydeńta Rzeczypospolitej. 
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Muzeum Narodowe w Warszawie. 


Plan rozbudowy Warszawy. — Nowy gmach Mu- 

zeum. — Powstanie Muzeum Narodowego. — Dzie- 

lo dyr. Gembarzewskiego. — Okupacja niemiecka a 

Muzeum. — Zarzuty stawiane dyrekcji. — Muzeum 
Narodowe i wojskowe. 


Przyglądając się dzisiejszej Warszawie, je- 
dno musi się każdemu rzucić w oczy, że miasto 
to, mimo fatalnych obecnych warunków, mimo 
kryzysu budowlanego i finansowego, bardzo 
szybko się przekształca. Warszawa w oczach się 
zmienia, rozrasta, potężnieje. Jeśli tak dalej 
pójdzie, to za kilkanaście lat przekształci się 
w wielkoświatową stolicę. Jakiś wielkomiejski 
rozmach widać tu w życiu publicznem. Wszę- 
dzie pełńo inicjatywy, pełno zapału i gorączki 
działania czy to u władz centralnych, rządo- 
wych lub miejskich, czy to na polu przemysłu 1 
handlu. Jednym z głównych traktatów, popie- 
rającym wydatnie rozwój miasta, jest warszaw- 
ski magistrat, przedsiębiorczy i ruchliwy. Dla 
niego rozrost stolicy nie jest teorją, ale prak- 
tyką. Jak miagistrat pojmuje rozrost Warsza- 
wy? Za jedno z głównych swych zadań uznał 
stworzenie planu rozbudowy miastą. Plan taki 
przez parę lat przygotowało i wypracowało 
miejskie Biuro regulacyjne. W obecnym roku 
już go ukonczono. Była to praca olbrzymia za- 
trudniająca kilkunastu architektów i rysow- 
ników. Sto kilkadziesiąt planów, projektów, 
szkiców „rysunków, sto kilkadziesiąt tablic po- 
miarów,. obliczeń, kosztorysów — i oto całe 
okolice Warszawy, okrążające szerokim pier- 
ścieniem dzisiejsze miasto, zostały objęte tym 
planem, podzielone na dzielnice, na place, uli- 
ce, ogrody publiczne i prywatne, na parcele 
budowlane, na dzielnice ogrodowe, na dzielni- 
ce reprezentacyjne, na dzielnice szpitali, gma- 
chów publicznych, na kolonje urzędnicze, woj- 
skowe itd. Oto reżultat tej gigantycznej zaiste 
pracy, wykonanej z tym samym pośpiechem 
czy szybkością, z jąką został zburzony. przez to 
samo Biuro regulacyjne sobór na placu Sa- 
skim. Cały ten plan rozbudowy Warszawy u- 
każe się niebawem w dziele, wydanem kosz- 
tem magistratu, który zaraz potem rozpocznie 
starania о wielką, zagraniczną pożyczkę, na 
cele, rozbudowy miasta. Równocześnie tenże 
magistrat przystępuje do budowy wielkiego 
gmachu Muzeum Narodowego, który najpóź- 
niej za dwa lata — licząc od chwili rozpocze- 
cia budowy — musi szeroko otworzyć podwoje 
i sale dla zwiedzających tłumów. A zatem ma 
to nastąpić w jesieni 1928 r. Jakże inaczej to 
wygląda w porównaniu. z naszym Krakowem, 
w którym od przeszło roku toczy się pożałowa- 
nia godna polemika czy Muzeum ma być w 
gmachu poszpitalnym na Wawelu, w tej 
brzydkiej, na pół rozpadającej się ruderze, czy 
nie. Doprawdy, gdy się to widzi i porównuje, 
każdy musi przyznąć, że Warszawa jest mia- 
stem żywem, które dla swych potrzeb zdobywa 
nowe tereny, stwarza nowe placówki — pod- 
czas gdy Kraków zacieśnia się cały w obrębie 
swych historycznych, zabytkowych mutów 
i poza krąg których boi się stanqwczo prze- 
stąpić. 1 

Muzeum Narodowe w Warszawie jest je- 
dnem z najmlodszyeh muzeów w Polsce. W 
tym roku obchodzi dziesiecioletni jubileusz 
swego istnienia. „Powstalo ono whet po opu- 
$zezeniu miasta przez władze rosyjskie, które 
uniemożliwiały utworzenie poważnej instytu- 
cji muzealnej polskiej. Aby odrobić tę krzyw- 
dę, wyrządzoną stolicy państwa i całemu naro- 
dowi, przystąpiono niezwłocznie, acz w chwi- 
lach niezmiernie uciążliwych okupacji nie- 
mieckiej, podczas wielkiej wojny, niemal kon- 
spiracyjnie wobec najeźdźcy, do organizowa- 
nia tej instytucji pierwszorzędnego znaczenia 
dla nauki, sztuki, rzemiosł, propagandy i sa- 
mowiedzy narodowej“. W ten sposób określa 
powstanie Muzeum Narodowego w Warszawie 
jego dyrektor, p. Gembarzewski. Tu zaraz na- 
leży zaznaczyć, że powstanie i niezwykły roz- 
rost tej instytucji jest dziełem tego człowieka, 
który z podziwu godną energją i zapałem po- 
trafił zgromadzić w tych kilku latach tak 


wspaniaty i olbrzymi zastęp dzieł sztuki і oka- і 


zów miejscowego rzemiosla, ze dzis Muzeum 
Narodowe w Warszawie jest stanowczo naj- 
większem ze wszystkich, jakie posiadamy w 
kraju. Doprawdy wierzyć się nie chce, co po- 
(гай dokazać niezłomna wola jednostki. Dyr. 
Gembarzew: dokonał nieprawdopodobnego 
czynu. Naturalnie, ze okupacja niemiecka była 
jego sprzymierzeńcem. W tych paru niezwykle 
ciezkich latach, w których okowy pruskie du- 
siły to miasto, gdy ustała praca, znikły zarob- 
ki i oszczędności, a kapitały wywieziono do 
Rosji, ludzie poczęli się masowo wysprzeda- 
wać. A stoliea z dawien dawna była przełado- 


wana cälem mnóstwem przeróżnych okazów 


rodzimej sztuki. Nie było w Warszawie domu, 
mieszkania chociażby najuboższego, w któ- 


rembyś nie znalazł czegoś wartościowego czy- 


to w meblach, czy w=porcelanie, szkle lub obra- 


zach. Wszędzie, gdzie tylko było się obrócić, 
widziało te rzeczy 
cze podkreślić, że 
wy te okazy 
przeważnie je dziedziczył. Przechodziło to z po- i 
kolenia w pokolenie. Naturalnie, że, obok tego 
było tu wielu miłośników piękna, zbieraczy, 


masami. I tu trzeba.jesz- 
ogół mieszkańców Warsza- 
zbierał, nie skupował, ale 


nie 


wodowych handlarzy 14. U tych znowu oka- 
te gromadziły sie w większe i mniejsze zbio- 
ri kolekcje. W owych zatem latach okupacji 
mieckiej cała Warszawa zaczęła się maso- 


wo  wysprzedawaé, а, dyr. Gembarzewski 


wsparty znacz#a subwencją magistratu, wyno- 
szącą rocznie około stu tysięcy marek niemiec- 


kich, zgromadził szybko zbiory sztuki, o jakich 


się przedtem nikomu nie śniło. Obszerny: bu- 


dyńek po dawnym cyrkule rosyjskim (Podwa- 
le 15) zapełnił się w paru latach tak szczelnie, 
że niebawem okazał się brak miejsca na po- 
mieszczenie zbiorów. Mimo to skupywano da- 
lej okazy muzealne, tylko że w ostatnich la- 
tach, już po wojnie, nabywano przedmioty 
głównie pierwszorzędne według z góry przyję- 
tego planu. Tu trzeba podkreślić rolę magistra- 
tu, który okazał nietylko e zrozumienie 
dla tak doniosłej sprawy, jak tworzenie mu- 
zeum, ale przez możliwie wielkie subwencje 
zachęcał dyrektora muzeum do pracy. A pra- 
са była to nieraz ciężka i реша trudu, mozołu. 
Zwłaszcza w czasach okupacji niemieckiej, 
gdy wpadały komisje, gdy urzadzano niespo- 
dziane rewizje. Ale dyr. Gembarzewski umiał 
Sobie urządzić służbę wywiadowczą i zawsze 
na parę godzin wcześniej dostawał wiadomość 
o mającej nastąpić rewizji. Trzeba było wtedy 
z pomocą całego personalu wszystkie cenniej- 
sze okazy chować i usuwać. Wszystko to bo- 
wiem było niepewnem w oczach Niemców. 
Nieraz na takich czynnościach zeszła cala noc 


ina rano sale muzealne miały juz zupełnie in- 


ny wygląd. Istotnie gdy się w myśli przecho- 
dzi te wszystkie momenty powstawania tych 
zbiorów to się widzi dopiero, że one powstanie 
swe zawdzięczają wyłącznie energji jednego 
człowieka. Przeciwko rownictwu Muzeum 
Narodowego w Warszawie podnoszą się dość 
liczne zarzuty. Krytyka warszawska narzeka 
na brak kwalifikowanych urzędników w za- 
rządzie, chaotyczność urządzenia, brak planu 
w działalności dyrekcji itd. Otóż na to wszyst- 
ko przyjdzie jeszcze czas. Obecnie trzeba prze- 
dewszystkiem zbiory gromadzić, a dopiero po- 
tem będzie można zająć się urządzaniem Mu- 
zeum, katalogowaniem, naukowem badaniem 
itd. W ostatnich latach nastąpił jakby rozłam 
tej instytucji: na Muzeum Narodowe i Mu- 
zeum Wojskowe, przyczem to ostatnie powsta- 
ło jako instytucja rządowa. Otóż można mieć 
pewne wątpliwości, czy tego rodzaju konkubi- 
nat nie wyjdzie z em na szkodę jednej lub 
drugiej instytucji. Dobrze gdy dziś tem wszyst- 
kiem kieruje dyr. Gembarzewski, ale co bę- 
dzie, gdy jego zabraknie, a oba te muzea rozro- 
sną się, zwłaszcza w nowym gmachu. Przytem 
tak Muzeum Narodowe, jak i Muzeum Wojsko- 
we mają tak wielki zakres działania, że trudno 
je łączyć w jedną całość w tym samym gma- 
chu, tembardziej, że podobnego przykładu nie 
spotkamy nigdzie na świecie. Należy się spo- 
dziewać, że dyr. Gembarzewski, znajdzie dla 
tej kwestji jakieś szczęśliwe rozwiązanie, któ- 
re wszystkich zadowoli. Narazie magistrat 
warszawski rozpoczyna w najbliższych mie- 
siącach budowę olbrzymiego gmachu Iruuze- 
alnegó, który będzie chlubą i dumą stolicy. 
I napewno Warszawa prędzej otworzy podwo- 
je nowego gmachu, niż wreszcie Kraków zde- 
cyduje się co ma robić, czy może przystąpić do 
budowy nowego gmachu muzeum, czy raczej 
wrócić do bardzo kosztownej restauracji tej 
rudery poszpitalnej na Wawelu. . 

Zbiory Muzeum Narodowego dzielą się na 
trzy zasadnicze działy: 1) Sztuka zdobnicza, 
2) malarstwo i rzeźba polskie, 3) malarstwo ob- 
ce. O bogactwie tych zbiorów przekonywuje 
najlepiej nowa, bardzo wspaniała publikacja 
р: t. „Bronisław Gembarzewski, Muzeum Na- 
rodowe w Warszawie", wydana nakładem dru- 
karni Narodowej, jako trzeci tom znanej już 
powszechnie publikacji: „Muzea Polskie“, pod 
redakcją Dra Feliksa Koperty. Jest to wspania- 
ła księga, która na blisko czterystu planszach 
przedstawia nam bogactwo zbiorów warszaw- 
skich. Część pierwsza zawiera: sztukę zdobni- 
czą z następującemi poddziałami: meblarstwo 
i sprzętarstwo, ubiory, wyroby ze złota i sre- 
bra, zegarki, wyroby z bronzu, miedzi (kotlar- 
skie), cyny (konwisarskie), zabytki” polsko-2y- 
dowskie, ślusarszczyznę, szkło i ceramikę, tka- 
hiny (kobierce i kilimy, gobeliny, pasy kontu- 
szowe, hafty i aplikacje, oprawy ksiąg, skóry 
wytłaczane i tapety. Część druga tej publikacji 
obejmuje malarstwo obce, polskie, oraz rzeź- 
bę. Do każdej planszy dodany jest krótki ko- 
mentarz, objaśniający przedmiot, a napisany 
z ogromnem znawstwem przez dyr. Gemba- 
rzewskiego. Dzieło to daje nam jednak niezu- 
pełny obraz zbiorów warszawskich. Aby je po- 
znać i ocenić ich wysoką wartość artystyczną 
trzeba je zwiedzać i oglądać na miejscu. Ale 
i wtedy jeszcze, nie zaspokoimy swej ciekawo- 
ści, gdyż obecny lokal Muzeum Narodowego 
jest tak natłoczony okazami, że istotnie tru- 
апо je poznać z całą swobodą i dokładnością. 
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Miejski teatr im. Juljusza Słowackiego: 
Sobota 15 bm: »Sw. Joannae. 
„Niedziela 16 ып popol. »Polityka i miłość, wiecz 
»5w. Joannae, 
bm.: >Sw. Joanna< 
: »Gra miłości i śmiercie. 
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Przestroga między wierszaml. 


widocznie do liczby, przeznaczonych na eks- 


port, których zadanie mieści się — między 
wierszami. Ukryta tam przestroga brzmi: — 


Znany przemysłowiec niemiecki p. Arnold | „skrzywdzone* 


Rechberg, który na łamach paryskiego „Ma- 
tin'a'* prowadzi od dłuższego już czasu kampa- 
nję za gospodarczym na razie porozumieniem 
się Francji z Niemcami wystąpił na łamach 
gazety „L'Avenir* z niezwykle sensacyj- 
nym artykułem na temat ofenzywy bolszewic- 
kiej w Europie. Twierdzi on przedewszyst- 
kierma, że według. jego zupełnie wiarogodnych 
wiadomości strajk angielski przy całym swym 
olbrzymim znaczeniu jest „tylko cząstką tej 
gry na ogromną miarę zakrojonej, jaką pro- 
wadzi Moskwa“. Strajk ten był zawczasu przez 
Moskwę przygotowany. Bolszewicy, działając 
konspiracyjnie „potrafili bardżo zręcznie wy- 
korzystać ekonomiczne trudności Anglji, wy- 
wołane przez wojnę i jeszcze bardziej — pod- 
kreśla p. Rechberg — przez pokój wersalski, 
który odebrał od Anglji jej najlepszych odbior- 
ców, Niemcy i wiele innych krajów Europy, 
pozbawiając ich siły nabywezej“. 

Rechberg twierdzi, Ze starzy przywödey ro- 
botników angielskich „за przekonani, iz kieru- 
ja robotnicza masa, a w rzeczywistości oni sa- 
mi kierowani sa przez Moskwe“. Oni nie po- 
dejrzewają nawet, że stając w obronie intere- 
sów ekonomicznych, grają w rękę interesów 
rządu sowieckiego i nie zdając sobie z tego 
sprawy otrzymują moskiewskie złoto pod po- 
stacią złota rzekomo angielskiego. 

Plan bolszewicki rysuje p. Rechberg w kon- 
turach niemal fantastycznych. ,Plan ten, jego 
zdaniem, jest szeroko zakrojony; w jego or- 
bicie leży — sparaliżowanie Anglji przez straj- 
ki i jednocześnie prowokowanie wojny nie- 
mieckich nacjonalistów z Polską, Niemcy ma- 
ją wtargnąć do Polski i stamtąd przeciągnąć 
rękę do czerwonej armji. Francja pozbawiona 
będzie możności interwenjowania, bo wojsko 
jej zbyt jest przeżarte przez propagandę so- 
wiecką, aby zechciało pójść na nową wojnę. 
Lecz gdyby stało się inaczej, wówczas Niemcy 
muszą uciec sie do chytrego manewru, wpu- 
ścić Francuzów aż do Elby, pozostawiając na 
okupowanym terenie drobne tylko oddziały, 
dla zatrzymywania ofeńzywy i niepokojenia 
tyłów nieprzyjacięla. Nad Elba atak francuski 
zatrzyma się samorzutnie. Pierwszy odpór zo- 
stanie dany przez Niemców pospołu z bolsze- 
wikami dopiero za linją Elby. А w między- 
czasie zostanie rozpętana propaganda, która 
wprowadzi rozkład do szeregów francuskich, 
a na karku, rzucających broń i wracających 
do kraju żołnierzy nieprzyjacięlskich, rozpocz- 
nie się zwycięska ofenzywa. niemiecko-bolsze- 
wicka do zachodniej Francji. Co się tyczy nie- 
mieckich nacjonalistów, będą się czynić sta- 
‘ania, aby ich przekonać, że „w rzeczywistości" 
są to wojska nie bolszewickie, lecz „narodowe*. 

Wypowiadając się w zakresie tych przypusz- 
czalnych zamierzeń bolszewickich, p. Rechberg 
dodaje, że juz sama próba podjęta przez Niem- 
cy w celu ich uskutecznienia musiałaby się 
skończyć wszech-europejską katastrofą i zu- 
pełnym pogromem Niemiec przynajmniej na je- 
dno stulecie. Albowiem nie ulega kwestji, Ze 
armja francuska stanie do boju, gdy się dowie, 
że Niemcy wtargnęli do Polski, zaś francuscy 
lotnicy naturalnie nie. zatrzymają się na gra- 
nicy Elby. Co zaś ważniejsze do tego rodzaju 
wojny wmięszałyby się zaraz W łochy, Czecho- 
słowacja i t. d, słowem rozpętałyby się wy- 
padki, grożące zniszczeniem europejskiemu 
przemysłowi i głodem miljonom robotników. 
Wielkie europejskie mocarstwa zostałyby 
przez taką wojnę zrujnowane, a na ich ruinach 
rozparłby się triumfalnie bolszewizm rosyjski. 
'To kwestji nie ulega 

Równolegle z pomysłami, dążącemi do zguby 
Europy, Moskwa rozpala namiętności narodo- 
we ludów Azji i Afryki, kierując ich nienawiść 
przeciwko Europie. Wolą Moskwy kieruje żół- 
tymi w Chinach, organizuje rozruchy w In- 
djach i Egipcie, dodaje odwagi prowadzącym 
walkę z Francuzami, Syryjczykom. I jeżeli 
Abd-el-Krim symulował pokojowość, prowadząc 
pertraktacje z Francuzami — to jest to rów- 
nież jedno z posunięć taktyki Moskwy, która 
za przykładem Czingis-Chana prowadzi per- 
traktacje i zawiera umowy w tym tylko celu, 
aby uśpić czujność tych, których pragnie zgu- 
bić. Zwycięstwo powszechnego strajku w An- 
glji i nowa wojna na kontynencie, byłyby ha- 
stem do ogólnego powstania Azjatów i Аїгу- 
kańczyków przeciwko Europie“. 

Cisnawszy cały snop tego rodzaju hiobo- 
wych proroctw i przypuszczeń, pan Rechberg 
się zastrzega, że rzucenie Niemiec na Polskę 
byłoby rzeczą trudną, zwłaszcza teraz, gdy po- 
mysły bolszewickie zostały już ujawnione. Za- 
dużo jest w Niemczech przeciwników tego ro- 
dzaju awantur. I bardzo być może (— juz się 
to stało —), że strajk angielski nie uda się, 
a wówczas Moskwa „będzie tym razem mu- 
siala odłożyć swój atak generalny". 

Rechberg oświadcza, kończąc, że w Niem- 
czech prowadzi się uparta walka między stron- 
nikami bolszewików i tymi Niemcami, którzy 
chcą uchronić swoją ojczyznę od bolszewizmu 
i wyciągają rękę do wielkich narodów euro- 
pejskiego Zachodu. Stresemann jest w ich licz- 
bie, ale „stracił on w pewnej mierze swoje zna- 
czenie od chwili gdy podpisawszy traktat nie- 
miecko-bolszewicki kapitulował przed pułkow- 
nikiem Nikolai". 

Tyle pan Rechberg, t. j. publicysta, którego 
uwagi, rady, a nawet rewelacje muszą być oce- 
niane z pewnego punktu, posiadającego nie- 
mało zastrzeżeń. Pan Rechberg jest przemy- 
słowcem, wybitnym rzeźbiarzem - amatorem 
i publicystą, który w czasie wojny nie mało 
atramentu na propagandę niemiecką zużył. 
Przed wojną w ciągu kilku lat miał swoje ate- 
lier rzeźbiarskie nad Sekwaną, w którem gro- 
madziła się śmietanka towarzyska wszystkich 
sfer Paryża. W czasie wojny pisał dużo, jako 
pewnego rodzaju adlatus całego szeregu wy- 
bitnych generałów niemieckich.. Po wojnie za- 
wiązał stosunki z redakcją paryskiego „Matin“ 
i pisuje tam artykuły, zachęcające do gospo- 
darczego zbliżenia się Francji i Niemiec. Nie- 
dawno skonstruował p. Rechberg plan załata- 
nia dziury alzackiej za pomocą plastra gdań- 
sko-kurytarzowego i wogóle należy do auto- 
rów, których czytać nawet trzeba — ale ostroż- 
nie. "Ar tykuł, który,- streściliśmy wyżej, należy; 


w Wersalu Niemcy, posiadają 
dosyć siły i sposobności, aby się odegrać kosz- 
tem może straszniejszej niż poprzednia zawie- 


ruchy wojennej!... 


2 trybuny i ргазу. 


Z otrzymanych bene CHWILI óbecnej, w której 
to piszę, pism warszawskich, stojących po stro- 
nie Pad, wypowiedziała -się jasno. tylko 
„Warszawianka“ i „Kurjer Warszawski“. 

Bunt ten — pisze p. Stroński — dokonany pod 
rozkazami p. Piłsudskiego, jest nietylko zbro- 
dnią przeciw prawom państwa, ale także szaleń- 
stwem. Tylko bardzo obłędna rachuba może są- 
dzić, że przez zaskoczenie stolicy państwa w je- 
dnym dniu siłami kilku pułków można w trwa- 
ły sposób zmiienić dążenia, siły i losy trzydzie- 
stomiljonowego narodu. Naród polski otrzasnie 
się z tego, dziś czy jutro, jak zrzucił daleko groz- 
niejsze próby gwałtu i przemocy. Sam zamysł 
przeto opanowywania władzy w wielkiem pań- 
stwie praworządnem w środku Europy w, taki 
sposób jest poczęty w umysłach niezdolnych po- 
ważnie oceniać rzeczywistość i trzeźwo patrzeć w 
przyszłość. \ 

Ale bunt ten, rzucający na/panstwo polskie 
czarny cień zamętu, już w tej chwili wyrządza 
Polsce ogromne szkody. W umysły ludności, ha 
wielkich i różnych przestrzeniach kraju, wprowa- 
dza on zarazki nieposzanowania władzy państwo- 
wej w okresie dziejowym, w którym jedni to zło 
sieją, a inni zbierają żniwo wone pożogą prze- 
wrotów niszczycielskich, kt zawisła nad na- 
szyin okresem dziejowym. Zagranicą zas w jed- 
nym dniu burzy się dorobek zaufania przez lata 
całe w wiełkim wysiłku zbierany. To zło już spa- 
dło wczoraj na Polskę i odrobienie jego skutków 
pochłonie wiele wysiłku. 


Niepodobna — piszę „Kurjer Warszawski'— 
łudzić się co do tego, iż zamach musi wywrzeć 
zagranicą niesłychane wrażenie, czyniące u- 
szezerbek najżywotniejszym interesom paú- 
stwa. 

Nie przychodzą na usta słowa optymizmu. Nie 
cisną sie na usta wyrazy otuchy. Będziemy po- 
kutowali, wszy . Będzie pokutowala Polska za 
ślepotę jednych, za lekkomyślność drugich, za 
błędy demokracji, za życie w mgłach fantazji, za 
wstręt do rzeczywistości, za nieznajomość wla- 
snej tras ejowej. Wola Bos 
nosić włosienicę i tak długo cierpieć, az dzieci 

ną wraz z pacierzem odmawiać przysięgę 
wierności prawu i obowiązkowi patrjotycznemu. 

Trzeba będzie całych lat, aby naprawić opinię, 
która się wytwor o naszym kraju, może trzeba 
będzie całych dziesięcioleci! Kredyt moralny pań- 
stwa jest zachwiany; kredyt finansowy grun- 
townie uniemożliwiony. Powiedzą nam: „nie za- 
sługujecie na wolność”. Powiedzą nam: macie 
we krwi nierząd*. Powiedzą nam: „wyrok 18-50 
wieku był sprawiedliwy". 


nakaże nam 


Zac 


O jakze sie uciesza wrogowie Polski! Co za en- 
tuzjazm zapanuje w sercach tych sąsiadów, któ- 
rzy pragną nowego rozbioru, i tych, którzy, dą- 
jae do przewrotu. społecznego w Polsce, organi- 
zują go już środkami materjalnemi. A przyjacie- 
le nasi z boleścią patrzeć będą na to, jak nadzieje 
ich, pokładane w rozum, pracę, praworządność | Z 
naszego narodu, pryskają pod uderzeniem opła- 
kanych wiadomości, napływających z Polski. 
Sjonistyczny ,Nasz Przegląd* wyraża się 

arcy enigmatycznie. 

W chwili gdy piszemy te słowa, nie można je- 
sze mieć jasnego wyobrażenia o sytuacji. Nie u- 
lega jednak wątpliwości, że wszystko zależy od 
tego, czy uzyskana zostanie możność spokojnej, 
produkcyjnej pracy, stanowiącej kardynalny wa- 
runek rozwoju państwa, tak ciężkim próbom 
kryzysów wewnętrznych poddanego w ostatnich 
ez h. Naczelne miejsce winna zajaé myél, Ze 
jesteśmy częścią organizmu europejskiego — w 
znaczeniu polityezúem i gospodarczem — jako 
Rzeczpospolita demokratyczna. Utrwalenie praw- 
dziwej demokracji — oto jeden z 
szych nakazów chwili. 


najważniej- 


„Kurjer Polski* zamieścił wywody polityka 


żydowskiego, którego nazwiska nie podaje: 


„Mojem zdaniem — mówił on — rząd obecny 
utrzyma się pod dwoma warunkami. Po pierw- 
зе, jeżeli otrzyma pożyczkę, po drugie, jeśli po- 
stara się, aby nie wzrastało bezrobocie, a więc je- 
żeli da żyć przemysłowi. Gdy przemysł będzie 
miał za jego ery bodaj znośne warunki bytu, moż- 
ność produkcji — wówczas zatrudni wielkie rze- 
sze robotnicze, a wtedy ustaną wrzenia i niepo- 
koje po różnych centrach przemysłowych tak 
częste i tak bolesne za czasów rządu przeszłego. 
Z Kołem żydowskiem rząd dojdzie do porozumie- 
nia. Tendencje w tym kierunku są z obojga stron. 
Premjer Witos w czasie przesilenia wyraźnie za- 
znaczył, że z żydami można się dogadać — ze 
swej strony żydzi juz obecnie stosują taktykę 
która bezwzględnie nie wygląda na przeszkodę 
jeżeli idzie o porozumienie. 

Jeżeli idzie o legalizację partji komunistycznej, 
to proszę się jej zupełnie nie obawiać. Komuniści 
w Polsce siły nie mają. Oni żyją tylko z represji, 
jakie wobec nich’ stosowały rządy poprzednie". 
Na ten temat dałoby się dużo, z zachowaniem 

wielkiej oględności, powiedzieć. „Gazeta Po- 
ranna Warszawska“ załatwia się z tem krótko, 
piszące: 

Idea legalizacji partji komunistycznej nabiera 
dziś wielkiej aktualności. Komuniści jako partja 
polityczna zalegalizowani są wszędzie, nawet w 
Hiszpanji i we Włoszech, w dzisiejszych Wło- 
szech Mussoliniego. Wydają tu swoje pisemka 
całkiem oficjalne. W Czechosłowacji i w Niem- 
czech mieli czas już nawet sfilistrzeć i spowsze- 
dnieć. W konfiguracji naszych stronnictw stano- 
wiliby oni czynnik równowagi i tłumik na mega- 
lomanję PPS. Zdeklarowalyby się też więcej i 
zdemaskowały przytem anarchiczne żywioły ze 
stronnictw radykalnie chłopskich. W Europie 
metoda przepędzania szatana Belzebubem okaza- 
la się celową. Czas by o tem pomyśleć. 

Z liczby niezliczonych polskich absurdów 
pisma zwracają uwagę na pensjonatowe ceny 
nad polskiem morzem. Na sezon bieżący prze- 
ciętne ceny w pensjonatach wszędzie ustalono 
w wysokości 10—12 złotych polskich. Są i niż- 
sze ceny w pensjonatach skromniejszych — po 
7—8:71., w pewnych zaś wypadkach (w Wiel- 
kopolsce oraz w dworach wiejskich) po 4.50 do 
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w kraju, ale i przy pomocy takich, wykonąć 


ZY | 
#2 + 
гей zie kroja an gielskiego. będzie trudno to zadanie. Konieeznem jest za- 


‹ Londyn 15 maja. pamietaé wszystko, co sie wydarzylo w ostat- 
(PAT) Król ogłosił we środę orędzie do na-|nich dniach. Pamiętajmy o tem, że cały kraj 


5 zł. za pomieszczenie z ealkowilemfut 'zyma- | 
niem. Tymczasem hotel (w Gdyni) „Polska Ri-, 
viera“ liczy od osoby za pokój z utrzymaniem 
od 11 złotych, ale, niestety, nie polskich. Liczy, 


jak zapowiedziano w prospekcie, w złocie, we-|rodu, w którem czytamy: Naród dopiero со |przetrzymywał ciężką tę próbę i obecnie za- 
dług notowań „prywatnej giełdy warszaw-| przeszedł przez okres najcięższego położenia; |bierzmy się do dzieła, aby stworzyć stały po- 


skiej", w rubryce „żądają. W ten sposób „Pol- 
ska Riviera“ w polskiej Gdyni liczy sobie należ- 
ność, według franków szwajcarskich, co wy- 
nosi blisko dwa razy wyżej (według kursu 
z dnia 11 b. m. 100 fr. szwaje. = 197.50 zł. p.). 
Ponadto przed pray ` nalezy wniesé, jako 
zadatek polowe calej naleznosci, która dyre- 
кеја potraca... z drugiej połowy przy obra- 
chunku. | 
Zwracamy na te metody uwage publiczności — 
dodaje „Kurjer Warszawski”, która przez nieuwa- 
gę może być narażona na podwójny wydatek w 
stosunku do przewidywań. 
Równocześnie wyrażamy 
Związek 
sprawę w 


dzisiaj zakomunikowano, iż strajk generalny | кӧј. Oredzie konczy sie wezwaniem, aby za- 

е skończył. Chwila taka nadzwyczajnej wa-|pomnieé wszelkich goryczy ostatnich czasów i 
gi winna być zjednoczeniem całego narodu dla |daje wyraz nadziei, że naród zjednoczy się w 
przezwyciężenia trudnego położenia, jakie na-|najblizszej przyszłości ku utworzeniu pomyśl- 
dal pozostało. Zadanie to wymaga współpracy nej przyszłości kraju. 


wszystkich wolnych dobrze myślących ludzi 


w, apes qt =n dna Ë «> 8 cia weil. 


Marsz. Pilsudski do wszystkich DOK. 


Warszawa 15 maja. jnem, Ze na granicy Wschodniej panuje zupel- 

(Tel. wł.) Dziś sobota о godzinie 5 rano roze-|1y spokój i że wzmocniono tam posterunki 

słany będzie przez Sztab generalny Marszałka wojskowe. Na granicy Zachodniej niektóre od- 

Piłsudskiego komunikat do wszystkich korpu- | działy wojsk zostały odkomenderowane na po- 

sów wójskowych treści następującej: Przede-|moc Belwederowi z wyraźnym naruszeniem 
wszystkiem stwierdza on, że wojska Marszałka bezpieczeństwa obrony granicznej. 


RCA opanowały całkowicie położenie następuje rozkaz wydany do 
г War | gdzie panuje zupełny spokój. 


wszystkich DOK, aby wszelkie oddziały ruszone 

Część wojsk belwederskich przeszła na stronę ia ще ( pla 4 š 
Marszałka, reszta wycofała się poza linje Sie- |4 0116386 swego postoju powróciły natychmiast 
na swe dawne stanowiska, czego wymaga bez- 
PA bozp dd Państwa Polskiego. 


nadzieję, iż polski 
zdrojowisk i uzdrowisk wejrzy w. tę 
interesie własnym, publiczność bo- 
wiem, której każą płacić na polskiem wybrzeżu 
we frankach szwajcarskich może będzie uważa- 
ła za korzystniejsze franki te wydawać w Szwaj- 
carji, gdzie apetyty są skromniejsze. 


Zadora. 


Wreszcie 


kierki-Królikarnia i odchodzi dalej. 
ści Босни ғы Stwierdzo, ; 


W dalszej. eze 


| Kazimierz Szczepański 


dyrektor i współwłaściciel Zakładów Che- „strałegicznych* strajk na kolejach jest nadal 
micznych M. Waliace Ska z o. a ы Ега- Warszawa 15 maja utrzymany. 


kowie, Domu handiowego. Liehs, герай- 
ski i Sp., b. чут Zwiazku rerien 
Kółek rolniczych w Krakowie, b. gen. dyr. 
Krajowego Związki Przem. we Lwowie etc., 
przeżywszy lat 63, po але a ci 
robie zasnął w Panu dnia 14 m 


Co do ilości strat w ludziach, to okazuje się, 
e są mniejsze niż poprzednio przypuszcza- 
no, wynoszą bowiem około 50 zabitych i 200 
rannych. Według pogłosek Prezydent Wojcie- 
chowski nie znajduje się w Warszawie. 


(Tel. wł.) Donosza nam, że Prezydent Wojcie- 
chowski znajduje się w Augustynku pod War- 
szawą z niektórymi członkami rządu. Prezy- 
dent Wojciechowski podobno wysłał adjutan- 
tów swoich do Marszałka z propozycją rozpo- 
częcia rokowań o rozwiązanie rządu Witosa. 
Marszałek zgodził się i pertraktacje się już TOZ- 
poczęły. (Wiadomość ta pochodzi ze sfer zbliżo- 
nych do redakcji „Robotnika“). 


Formowanie rządu. 


Warszawa 15 maja. 


ha 
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Gen. Skierski ranny. 
Warszawa 15 maja. 
(Tel, wł.) Donoszą nam, że generał Skierski 
jest ranny. 


Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odpra- 
wione zostanie w poniedziałek dnia 17 bm. 
o godz. 10 rano w kapliey. cmentarnej, po- 
czem nastąpi eksporttacja wprost do grobv, 
na które to smutne obrzędy stroskana żona 


wraz z dziećmi i rod па zaprasza Krew- 
nych, Przyjaciół, Које w Zmarłego і Zna- 


jomy 
* „Озок yeh zawiadomi тес sie nie bedzie. 
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„| Gen. Dowbor-Musnicki wyruszył do Warszawy 


Marszałek Piłsudski 
zajęty był formowaniem pełnego składu sweg 
rządu, który zapewne dziś zostanie ogłoszony. 


Aresztowanie ministra. 


Warszawa 15 maja. 
(PAT) Jak donosi prasa w dodatkach nad- 
zwyczajnych aresztowano ministra Chądzyń- 
skiego. (Tel. 


(Tel. wt. Ubieglej nocy Poznan 15 maja. 


(Tel. wł.) General Dowbor-Musnicki na. cze- 
lé wojsk wiernych rzadowi wyruszyt do War- 
szawy. 


Stań wyjatkowy w Malopolsce wschodniej. 


ў Lwów 15 maja. 
(AW) Dziś wieczorem Tha nastąpić ogłoszenie 
stanu wyjątkowego na obszarze całej Małopol- 
ski w schodniej. Ma to néstapic Z rozporzadze- 
nia Rady ministrów, które województwo otrzy- 
mało w południe pocztą lotniczą. 


Sytuacja w Katowicach: 


Katowice 15 maja. 
wi. General Szeptycki przy pomocy ko- 
mendanta placu gen. Zajaca przygotowuje woj- 
ska wierhe rzadowi. wt ; 


АВ ва. pm Р red tps 
ukraińska we Lwowie. 
Lwów 15 maja. 

(AW) Nadzwy czajne d atki dzienników po- 
daja wiadomość « 0 aresy vanju sztabu bojówki 
ukraińskiej, mającej na elu zbrojna akcje. Po- 
mete stwierdzila dziatahlosc bojowych organi- 

acyj ukra ińskieh powst łych z tajnej organi- 
zacji Wola i Kuma. Org nizacje te stojące na 
platformie Petruszewicza, popierane przez tru- 
dowików, partję Undo 1 nacjonalistów do- 
puszczały się sabotazów, , morderstw, rabunków 
poczt itp. Pieniądze zrabowane służyły na ku- 
pno broni. Policja ustalił ła; że przebywający w 
Berlinie niejaki Konowatek za pośrednictwem 
ukraińskiego pułkownika Stefanikowa w Cze- 
chosłowacji wezwał bojówki ukraińskie do 
czynnego wystąpienia. Hasłem miała być chwi- 
la przekroczenia granicy polskiej przez szauli- 
sów litewskich, na wschodzie zaś rozpoczęcie 
akcji przez atamanów. ukrainskich Kostowa i 
Tytiunika, którzy znajduja sie po stronie bol- 
szewickiej za Zbruczem. Pomoc bojówkom u- 
krainskim miala daé organizacja wiejska Luh 
zorganizowana na wzór organizacyj przyspo- 
sobienia wojskowego. w sprawie tej odbyło się 
we czwartek w sali Łysenki przy ulicy Szasz- 
kiewicza tajne zebranie partji ukraińskiej Un- 
do, które przerwała policja. W nocy aresztowa- 
no: Iwana Petryka, desygnowanego na komen- 
danta wojskowego we Lwowie, Dr Włodzimie- 
rza Celewicza, sekretarza partji, Dmytra Palie- 
wa, redaktora dziennika „Nowyj Czas*, Ste- 
fana Kuraka, red. radykalnego dziennika ,,Ho- 
los Ukraiński" , Nestora Jaciowa, Pawła Mer- 
kuna, Jarosława. Marynina, ostatni b. oficero- 
wie i żołnierze armji ukraińskiej. Znaleziono 
przy aresztowanych wiele materjału obciążają- 
cego, rozkazy, akta Ир. Aresztoyanych odsta- 
wiono do więzienia śledczego. 


——— 


Sytuacja strajkowa. 
Warszawa 15 maja. 
(Tel. wł:) Strajk generalny został odwołany 
„przez PPS. a to z powodu. zupełnego. owlad- 
nigeia miastem przez Marszałka „Piłsudskiego, 
który ogłosił się Naczelnikiem Państwa (nie 
dyktatorem). W mieście panuje zupełny spo- 
kój tylko kilka zburzonych domów na Marszal- 
kowskiej i wybite szyby na całej prawie Alei 
Jerozoliraskiej przypominają tragiczne przej- 
¿cia ostatnich dni. Jednakowoż ze względów 


Bojówka 


Utarczka pod Częstochową. 

ч - Gzestechowa 15 maja. 
Otrzymujemy, „niesprawdzone. pogłoski, Ze 
pod Czestochowa doszto do starcia pomiedzy 

wojskami gen, Wróblewskiego i gen. Galicy. 
AAA TAIANA ЕВА 

Redaktor odpowiedzialny 
„ Dr. Antoni Beaupré 
Wyanwen: Spólka Wydawnicza „CZAS“ 


A 
Б. 5” 


Praca całodzienna w ciągu dwóch godzin. 


Posługiwanie się traktorem Fordson umożliwia wykonanie 
ealodziennej pracy w ciągu dwóch godzia, Fordson spełnia 
wszelkie czynności lepiej i szybciej niż konie; opłaca się 
gdyż jest tani w użyciu i nieznaczne koszty pociąga tylko 
wówczas, gdy faktycznie ргаеще. Traktor Fordson daje we 
dworze własną instalację napędową i za pomocą Koła paso- 
wego wprowadza w „ruch wszystkie maszyny wymagające 
napędu motorowego jak: młockarnie, sieczkarnie, dynamo it. d. 
Traktor Fordson jest tańszy i oszczędniejszy w użyciu od 
każdego innego silnika, albówiem zasilany jest пайа, a ob- 
sługa jego nie wymaga żadnych -specjalaych wiadomości. 


а с 
Liga Narodów. 
’ Genewa 15 maja. 
(PAT) W, czasie obrąd komisji reorganizacyj- 
nej wyłoniły się dwie koncepcje. Anglja, Fran- 
cja, Czechosłowacja i Belgja są za powiększe- 
niem niestalych miejsc do 9, zaś Szwecja i 
Włochy pragną pow iększenią liczby miejsc nie- 


stałych najwyżej o 1 Jub 2, to znaczy do 7 
lub 8. 


————Y a p. 


Przesilenie w Niemczech. 


| Berlin 15 maja. 
(РАТ) Prezydent Rzeszy uwzględnił prośbę 
dra Luthra i zwolnił go ze stanowiska kancle- 
rza Rzeszy. Równocześnie powierzył Dr. Gess- 
lerowi, obecnemu ministrowi obrony krajowej 
zastępstwo kanclerza Rzeszy. UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
ша Berlin 15 maja. we wszystkich wiekszych miastach Polski. му 
(PAT) Prezydent Rzeszy Hindenburg wysto- Š; P 54. 
sował do Dra Luthra pismo, w którem wspo- 
minajac zasługi, jakie Luther położył dla u- 
tworzenia nowej waluty i uporządkowania fi- 
nansów i gospodarki, wyraża mu za te-czyny 
podziękowanie. 


Prosimy żądać zademonstrowania 
traktoru Fordson od najbliższego 
upoważnionego | przedstawiciela. 


i Fordson 


(2398) 


Berlin 15 maja. 
(PAT) Według doniesień dzienników należy 
sie liczyć z tem, że Dr Gessler stanie na czele 
dotychezasowego rządu. Jest możliwem, że ga- 
binet Gesslera znajdzie większość w parlamen- 
cie, który, jak zaznacza „Vorwärts“, nie odmó- 
wi mu zaufania. 


analizy moczu etc. - - ES 3 
Kraków, ulica Zyblikiewicza 5 parter|Zawoldy konne 8. р. Ułanów i V. D. А. К. 

dom mieszkalny Р.К. O. zapowiedziane na dnie 15 i 16 maja 
(2514) Prowincję załatwia się pocztą. (1-2) mie ocoiaibeda sie. 
EN | Termin odbycia się zawodów zostanie ogłoszony 


sogi 


_— 


„CZAS* Z NIEDZIELI 16 MAJA 1926. 
O UE OS E E ГӘ Н EE. 
RADA ZAWIADOWCZA SPÓŁKI AKCYJNEJ pod firma 
SPOLKA AKCYJNA DLA PRZEMYSLU NAFTOWEGO WE LWOWIE 


zawiadamia niniejszem że 
тота IND IH 
ИЙИШ WAI 


Gdyuia-Kamieniec-, Królewianka” 


pierwszorzędny pensjonat Wladysla-] Ё 
wowej Barcikowskiej otwarty 1-gol ў 
czerwca. Prześliczne - słoneczne ро- 
keje z tarasami na morze - kuchnial № 
wykwintna nowoczesne urządzenia, W 
ceny na czerwiec zniżone. Zgloszevial | 
do dnia 1 czerwca Warszawa, Elekto. | 
ralua 28. Telefon 237-34, (2605 2 


Zarządca dóbr 
ze szkołą roinicza 
18-letnią praktyką, kilkunastole: 
tnim pobycie w jednym majatkv 
energiczny, pracowity i uczciwy 


SEZON WIOSENNY TURYSTYKA 800—1400 m. 


y Informacji udzielają dyrekcje poszezególnych uzdrowisk Czechosłowacji. (2601-1-3) 


Ї ШШШ ШШЕ tej Spółki 


N 


ТА" 


° Ë TRANSKA | Tatranské Matliary. Dr. Gubr Sanator Dr. Szontagh Palace Sanator. 
Piantator buraków oraz hodowe: LOMNICA Sanatorjum i kąpiele Tatranskń Polanka NOWY SMOKOVEC 


odbędzie się dnia 4 czerwca 1926 r. o godzinie 11 i pół przedpoładniem w sali posiedzeń 
Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie 


z mastępującym porzadkiem dziennym z 

i) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. s 

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o zarządzie, + stanie spraw Spółki. 

3) Zatwierdzenie pierwszego bilansu otwarcia w Złotych i uchwała w sprawie przelania 
funduszów odrębnych wzgl ich części do kapitału zakładowego. 

4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego i bilansu do 31 grudnia 1925 r. 

5) Wybór nowej Rady Zawiadowczej i rewizorów rachunkowych. 

6) Zmiana $ 37 statutu co do ilości wybrać się mających rewizorów rachunkowych 
16 47 statutu w sprawie ogłoszeń Spółzi. А 

7) Wnioski і interpelacje. 


bydła, poważne świadęctwa 
referencje. Potrafi osiągnąć » 
dzisiejszych ciężkich czasach 
jak najlepsze rezultaty, zmien 
posadę lub obejmie poreczajac: 
administrację od 1 lipca b. r 
Zglossenia przyjmuje Rolnik 
Jasło, Rynek „dla rzadey”. 
(2583 1-2) 


STARY ЗМОКОУЕС Strabske 
Grandhotel Pieso 


Kąpiel Lubovüa 


Tatransky 
Spis. * 


domov 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Gzłonków 
Gwarectwa rudy i меда kamiennego 2-27 ина ms. 
OSTOJA" Kraków odbedzie sie w Krakowie dnia 31 maja 1926 г. tj. w poniedzialek 

9 „ul. Slemiradzkiego 1.11.0 godzinie 3 po poludniu w kancelarji notarjusza Dr. Ludwika 
(2518-1-4) Midowicza, przy ul. św. Jana L. 18 

z mastępującym porządkiem dzieanym: 
1) Wybór Dyrekcji Gwarectwa. 2) Sprzedaż realności whl. 445 
gm. Krzeszowice i realności whl. 197, 311 i 312 gm. Czerna. 
3) Przeniesienie 1263 sztuk kuksów na rzecz P. Iaż. Eug. 
Scholza. 4) Wnioski. 

W razie niedojścia do skutku powyższego Walnego Zgromadzenia 


=: ER WELW :-: 
4 gotowe i па zamówienia 

s іт wełny zagranicznej najtaniej poleca 
Wytwórnia Kilimów 


W Śródmieściu |. 
POKÓJ DUŻY SLONECZNY| E 
dla zamożnego pana lub dwócl] В 
od 1-go czerwca do wynajęcia. 


Рас WW. Świętych L. 9.-II. p 
Doktorowa M. В. 2571-: 


POKÓJ zaraz do wynajęcie 


Najlepsze gwarantowane pałnotłuste | 
MLEKO DWGRSKIE codziennie świeże | 
ЗМИЕТАМКЕ RREMOWĄ, MASŁO, SERY 
poleca (2523-1-23 


Mleczarnia E. WASUNG! 


Zgromadzenie Walne zastępuje ogół akcjonarjuszy, a uchwały jego powzięte w sposób statutem 
przewidziany obowiązują wszystkich akcjonarjuszów. 


Ё | erh Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo 1 głosu na Walnem Zgromadzeniu. Z (2606) KRAKÓW, ulica św. Jana L. 3. Telefon 3383. odbędzie się następne z tym samym porządkiem dziennym dnia 

o той оне и Е Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonane przez każdego akcjonarjusza 1 = JE 2674) а RR о оне w tym. samym lokatą. о tej 
2 Ч mil, D. A < й 5 DE odz 

es а LIPOWSKA. bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika. » ON a wyjazea semi Ше. др» ee 


Miszuka jakiejkolwiek pesady| [EEE 
i gp za ни Я <> ма Их 4% mającej 
szkołę handlową i ргакуке R 


biurową. (2491-1-3) 8 


ЕН: | ROBOTY CIESIELSKIE] 


PRE ZZ ZOSTA TIESTO TTD TEN RS WE ERT ETE и 4 konstrukeje dachowe, budynki gospodareze, schody, ganki 
AJ ' Ita na: [NAUCZYCIEL LUDOWY || 7 008 ро cenach Konkurencyjnyioh 
< a р el as s < € пе е? WY BS EL AM € W. E jprywatny (starszy), poszukuje miejsca г 


z wlasnych materjalów. 
ЧТ ako wychowawca do dzieci, Мо И ZAKŁAD IE SHE R ВИЕ 
w wielkim wyborze poleca jmarki Mb. Жо e = фа Фив ow, Ltd. London нне do egzaminu wstepuego| j 


Ai elas mun dl ножа CAME WW АВ "E ДА 


HADWIEA pp LLEROWA Amerykańskie Maszyny do pisania „Royal“ i male „Coronaśjdo ie Мао ша е ро, | Krakéw-Podgére, ulica Nadwiślańska L. 1. 
ES polecamy réwniez najwieksze w Erakowie mocnym przy gospodarstwie y (obok 3-go mostu) (2628-1-4) 


Celem wykonania prawa głosowania, należy poświadczenia tymczasowe złożyć najpóźniej do 
ośmiu dni przed Walnem Zgromadzeniem w Akcyjnym Banka Hipotecznym we Lwowie lub w Öster- 
reichisches Creditinstitat für öffentliche Unternehmungen und Arbeiten, Wieden 1, Seitzergasse 1. 


FRANCUZKE, ladıy akceot, fre 
blanke, 6 letnie polecenie, nauczycielk | W 
poleca (2480-1-2) | 8 

Biuro nauczycielskie 
Marji Rechter, Lwów, Konowloza 10. er CS E RK 


€J gp o ma y 
Good We za ь- 6 


= = = gania skromne. Adres: Trześniowski 
sa naliepsze Lioja A—B L. 43, I. p. Biuro powielamia © Poczta: Iwonicz (Małopolska). | WŁASNY SKŁAD PRZEWA. 
£ д 0489 foism i rysunków, a to ilustrowanych cenników, slatutöw, okólników, 2558-1-8 ¡A SUE E TIREN 
== wytrzymałość 35.000 kim. (2433 1-6) дуб i y е, та де pee > 9626-1.) ( ) 


| —— 


apesap иш А [ADAM DYGAT Kraków, Podwale 7. - Telef, 1504.1 
ENE EA IIA | A 
| Posobienia amika na czas wad, p э 6. A. Ша wyrobów czekoladowychih 
kacji posady zastępczyni pam} BF z P. À Á 
domu, może zająć sig dziećmi | Ok i cukierniczych w Krakowie || 
Obejmie także chętnie posadę 


lektorki. Zgłoszenia do Admin (22Wiadamia posiadaczy tymezesowych poświadczeń akcji spólki Ë 
„Czasu“ pod S. D. że efektywne sztuki podjąć mogą w biurze fabryki przy u! 


Przedstawiciel за АМ ши ар m Stan mess 


KRAKÓW, (2524-1-2) 
ulica Sławkowska 32. — Telefon 1500. 


Samochód © 


Oddział Zastawniczy 
Banku hipotecznego 


5 Wiadomosé: Kraków,Plac Bi- 


= 


| © Вх zu ж жа —  Krakusa 7, w Podgórzu w godzinach urzędowych między w Krakowie (2588) | skupi 10. (Sklep wiktualów)- 
> Ще POS ZUEL 7.07 МО (3—6-ta po południn począwszy od dnia 15 maja br. (2519) | N — 
би bre tal nowych i be fet pianin, патента се zajęcia przy dzieciach i ono ie zn iz 7 оз Y rt od 1 OSOBA STARSZA 
1 fisharmonji po cenach bardzo przystepnych. y Deal che 2 R EA p ) wn ДҮ 0 D4 û 7 
Najstarszy Skiad En un (2517-1-4) na stale lub jako dochodząca Mechaniczna stacja DBoswiadczaine I y I I y rytunowana 
Kraków, Kynek Główny 34. ||jestem łagodnego usposobienia Politechniki Lwowskiej, zastawów Щехока posady do niemowlat lub 
Wt. BOLDNSKI-(Z, haba nas!) = ne SE Te г dzieci lubię, BI Zgłoszenia: wykonywa badania materjalów stosówanych w konstrukcjach budowianycł zastaw PR y ш malutkich dzieci, 
Р та t y $ М. Piwowarczyk, Mazowieckal! maszyaowych, Wydaje urzędowe świadectwa wykonanych doświadczeń Ë ER |Zgłoszenia do Administracji »Czasu« 
Lal и, ое D. 84. | LWÓW, Politechnika, — Telefon 48-85. (222622 SGH e" sn | pod >Rutynowana pielęgniarka«: 


RODOWITA FRANCUZKAJ[E 


poszukuje posady na wieś do 


dzieci od 7-lat. — Zeer M LE TRB EC VY ANLEK 


Lenartowicza 10 parter prawy 


ULUBION YM KREMEM KOBIETY NOWOCZESNEJ jest 
CRE SE SEM QD re 


р 10. < zapewnia bowiem twarzy kobiecej doskonałość skóry, elastyczność, delikatność, gładkość naskórka i białość cery 
Ba A. ©. (2398) | i PROBEN ER БА Fama тела nd wady POD LWOWEM, Р ktörych-to zalet ma prawo wymagaé kobieta od doskonałego kremu hygienicznega. Ка 
fie, WW M EL EL AN ў Inhalacje siarczane. — Helio- i elektroterapia. — Emanatorjum radowe. — SPRZEDAZ WS ZEDZIE 


' Instytut ortop. Zandera, ` 
SEZON OD 15-60 MAJA DO конса WRZESNIA. 
А W pierwszym i trzecim sezonie Zniżki kąpielowe. — Prospekty wysyła па 
| zał żądanie Zarząd zdrojowy. (2400-1-8) 


ni komfort,  (2505-2-2)| R 
wólna mieszkanie z ładnym ogrodem № 
koło Parku krakowskiego 
do sprzedania bęz pośrednictwa, 


Wiadomość: KAMIEŃSKA, Aleja Mickiewicza 47, 


Krem, pudor i mydlo S É № PIW 
PARFUMERIE B KH NWE «> Г 59 Еп. St. Martin 
(2045) иэ Аё, BAR M 5, 


= ы NC -|SALOROWY GARNITUR 

| £ > jk, duży, kompl 12 sztuk), 

I BE NE ds ER AA WA. AUTOMOBILE 4-6 озоромејро mestar d2 seno 

„Na wystawie spożywczo-hygienicznej w Warszawie otrzymała modele 1925 | р en wi 

„Fabryka Przetworów Mlecznych „ZDROWIE% w Biskupculmato używane, w bardzo dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. Ка stone: pod ¿ylmly 
Pomorskim Hoty medal za swoje wyroby“. 


4 Gritt 501, 75 HP, 6 cylindrowy, 6 osobowy. отот а 
Cała Polska pije homogenizowana śmietankę Steyr, 45 HP, 6 cylindrowy, 6 osobowy. 


E r 


N I SEE ERR. LEGS NIET 

29 18. WŁAŚCICIEL ZIEMSKI 
И” Ра ан | z Podola (2759-3) 
EEE — ےا‎ 


Kordry i Materace 


lo życia. Poszukuje mieszkania na 
wsi we dwórze lub plebanji z u rzy- 
maniem, za pracę przy gospodarstwie. 
Zona zajęła by się domem, szyciem. 


| wików, został bez dachu i środków 
| 


We dwerze też opieką nad dziećmi. 
Łaskawe oferty proszę kierować do 


M 1 

es 5 E ‚ »Cz d s u, 

ER et Mare. (2516) рени 40 НР, 4 eylindrowy, 4 osobowy. р ADWOKAT mładszyj| bi р | Е ер рек 
НА enz, 30 HP, 4 cylindrowy, 6 osobowy. (2515 A: 2560) wyradia now š 2 "BR: СА ... 
Е 5 з , ystąpi (2560) e } Р? e га $ i a .”. one 

Reprezentacja w Krakewie, ulica św. Jana L. 3. Telefon 3383. Rask 35 HP, 4 cylindrowy, 6 osobowy, lo większe ance adwokackie i y p №, A-LATO 
KRZY ЖУ. чар РУ О УУМ. экы MRA КИИЗ УБАКА О $ 7 li + ry. я Krakowie lub na bl:zkiej prowine)) + р ч 
я sy atmsoo, 24 НР, 4 cylindrowy, 4 osobowy. кен umówić się mających : a pokoje urzadzone 2 kuchniami 
EE AW AB | i nie takiej kan- | ara y ] S OAMI Е 
Pla szowska B DOLE Ww и «(Е Е К оте moe ШИ ҮЗ ki akowska [ШИ we ee em nen okolicy 
; 


¿gloszeniz:e Kraków, Plac Matejki 
L. 6. Ul. р. na lewo. 2557-3 


Fabryka Dachówek j Gegieł s А. | | (Gara — Groble ЕР. _ do Administracji >Czasuc. 


Е Е ao ORO TAN oe SALA 
w Krakowie, ulica Radziwittowska L. 19 *Podiosi Ша ss ту E q> W tow cs 
SH y | Hay ТОЖ 8 « 55 2: Иж за на й «> 
#4 хорејаіе bez azpar, ciepłe, bezpieczne pod względem ognia, grzyba і wilgoci та tA $ 
poleca: | nie Ao pe do i zmiany temperatury, zope wolne od pyta, kurzu К do wynajęcia. © ea lem nirzymaniem 
2 ү : > +. š i robactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemns do chodzenia i przebywania — | к RP bon’ Osób pokój ре 
dachówkę үа падение шг | asa О» Kraków е a =n 
(cege maszynową | pista.’ зоо) M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 10. ‚ Tel, 3493, | | , w miejscu, — Dwór BOLECIM 
A EES EER | Ë ulica Łoebzowska L. 25 p. Trzebinia, (2552-1-2) 


фа h AŻ б ЧАДАН AAE 


... — سم — ہ مد 


Wykwintny salonik przedwojenny 


w stylu barokowym, również biurko 


Monsieur et Dame francas! Ж га ива È a= mm й ее E é # аә Š А A s< U к> x NE w parter, 


Е) AP wer т R 
dist nguós, demandent engagement т M. ар Wu GZ wiekszy drzewostan Swierkowy 


zmiękcza š usuwu Cholekinaza =. НЕМ Oss “Bas оо Е ieró amerykańskie z takąż szafką i fotelem 
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„Czasu рой zarządem Leopolda Wéjelka, 
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NR. 111. — ROK XXXIII. 
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| Rzad nie ustapi przed buntem. 


Pocieszajace wiadomości z Poznania. 


Miesięcznie . . . 4°50 zł. | 4°00 


Poznań, Urząd wojewódzki w Poznaniu 
komunikuje: Rząd prawowiiy nie ustąpił 
ł nie ustąpi, Wszelkie przeciwne wadomości 
propagandowe są fałszywe. Prezydent Rze- 
czypospolitej oświadczył, że z buntownika- 
mi nie będzie pertrakiował. Siły rządu ог. 
ganizuja się w całym kraju. W Poznaniu 
przebywają nadal, jako przedstawiciele rzą- 
du, ministrowie Osiecki i Piechocki, 

Z Warszawy nadeszły codopiero naste- 
расе wiadomości: 


Gen. Szeptycki zlikwidował akcję gen. Wróblewskiego 


w Częstochowie. 


Częstochowa, (Tel, wh). Dnia 13 maja. | morządowym pozostawać w ścisłym zwią- 
Gen, Stanislaw Wróblewski, dowódea 7.dy- | zku i komunikacji ze sobą, i 
wizji piechoty w Częstochowie, który 08) Rozmowę telefoniczną między wojewo- 
wiadczył się za Piłsudskin — wydał do | да kieleckim a łódzkim w sprawie ewen- 
1udności rozporządzenie o zawieszeniu praw |tualuych zarządzeń co do tych kroków 
obywatelskich, wolności prasy i wprowadze- 1 A A 
nin sądów doraźnych w powiatach: ezesto- | а rozkaz gen. Wróblewskiego przerwano, 
chowskim, -Iubilnieckim, włoszczowskim, Dziś 14 maja — generał Szeptycki zlik- 
wieluńskim, radomskowskim 1 opoczyńskim. | widował akele gen. Wróblewskiego w 
Nakazt również władzom rządowym 1 вал | Częstochowie. 


Czy rząd opuści Belweder? 


Kraj potrzebuje bowiem rządu bardziej, niż 
kiedykolwick i każdy Arion pzorwy wyrzą- 
dza pañstwu ogomne szkody na wewnątrz 
i zapranicą. Podjęcie normalnych czynności, 
co bez zabezpieczenia sobie regularnego, 
ścisłego kontaktu z krajem byłoby niemo- 
żliwe, stało się koniecznością. 

Jak słychać, zaraz po pierwszych sukce- 
sach dywizji poznańskiej, operacje przerwa- 
no i kilku członków rządu opuściło Belwe- 
der, by rozpocząć w Poznaniu normalne 
prace urzędowe. Być może, że również 
i p. Prezydent Rzeczypospolitej podąży do 
Poznania. Stolica byłaby w tym wypadku 
jeszcze przez kilka dni blokowana przez 
wojska rządowe, poczem, po odciągnięciu 
części zbuntowanych oddziałów od Piłsud- 
ów zostałaby siłą 


Buntownicy ostrzeliwują słabo Belwe. 
der, Zbuntowany pułk 26 p. został rozbity. 
400 szwoleżerów Piłsudskiego zostało wzię- 
tych do niewoli, Transporty wojsk poztan- 
skich,: które odeszły do Warszawy, we 
czwartek w południe były już na miejscu 
i Мога czynny udział w walkach. Dalsze 
transporty, które odesziy dziś w nocy, за 
już na Kutnem, 


i 


Otrzymaliśmy niesprawdzone dotychczas 
wiadomości, jakoby rząd nosił sig а 
rem oddania Belwederu w reco oddziałów 
Kuntowniczych. Otóz stwierdzamy, że Bel. 
weder nie jest żadnym punktem strategicz. 
nym, lecz nieobronnym pałacem z ogro- 
dem. Rząd pozostawał dotąd w Belwederze, 
by dodawać odwagi, zorganizować obronę 
i uwidocznić buntownikom, że targneli się 
na Majestat Rzeczypospolitej. Z tego też 
powodu p. Prezydent nie walial się w kry- 
tyczną środę osobiście wyjechać naprzeciw 
buntownikom, Z chwilą, gdy położenie rzą- 
du poprawiło się skutkiem nadejścia posił- 
ków, a ludność Warszawy uświadomiła so- 
bie zbrodniczy cliaraktor buntu Piłsudskie- 
ko, zaczął rząd zastanawiać się, czy nie na- 
eży przenieść się do jakiegoś miasta, | skiego, reszta buntowników 
w któremby można spokojnie pracować. | wyrzucona z Warszawy. 


Strajk kolejowy ogłoszony przez P. P. 9, 


ALE NIE PODJĘTY. 


w elektrowni, gazowni i wodociągu będzie 
utrzymany w całej pełni, 


Sytuacja na kolejach. 


Wczoraj o godz, 2 po południu rozległy się 
syreny parowozów kolejowych, zwiastujace 
generalny strajk kolejowy, proklamowany 
przez PPS. Mimo tej zapowiedzi zaledwie 
garstka kolejarzy porzuciła pracę, a to głó- 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKO 
KONTO CZEKOWE.P. К. O. WARSZAWA, 140.055. — KONTO CZEKOWE P. К, O, KRAKOW: 401.099. 


Za granieą | 


8:00 zł. 
L DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 1 4405. 


ЕЁ odnoszeniem| bez odnoszen. 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. — ADMNISTRACJA TELEFON NR. 3344, 


woli 30-miljonowemu narodowi. 


obowiązek społeczeństwa. _ 


sku prasy krakowskiej w poludniowen wy- 
daniu „Głosu Narodu“, ukazał się nadzwy- 


ГА 


Na całym obsz. Państwa polsk. š 
+ przesyika pocztową | 


4:50 zt. ` 


zi. 


> а 
cierpieniu i walce, zwój tysiacletni | 
legły byt państwowy. Z pokolenia na poko- 
lenie, w codziennem zmaganiu się z na- 
jeżdźeą 1 w powstańczych ofiarnych wysil- 
kach, gorzały serca, pracowały umysły, 
rwały się dusze do wymarzonej wolności. 
A ta wolność, po srogich doświadczeniach, 
miała dać świadectwo, że Polska zdoła, się 
rządzić, wbrew zaborezerau klamstwu, t- 
dem i prawem“. Se tę 

Bunt ten jest nietylko zbrodnią, ale 
szaleństwem, bo kilka pułków nie narzuci 


Podobnie pisze śląska „Polonia“: 
„Sterroryzować można to i owo Srodo- 
wisko, a nawet stolice państwa i to: po- 
wiodło się p. Piłsudskiemu, który przez 
czas rządów gen, Żeligowskiego przygoto” 
wał sobie grunt pod obećne wypadki. Jest 
to jednak sukces i chwiłowy i lokalny. 
Warszawa to jeszcze nie cała Polska i rzą- 
dy w niej możliwe sq tylko za zgodą i wola 
całego państwa. je”, 
Lwowskie „Słowo Polskie“ wskazuje na 


„W tej ciężkiej chwili pozycja całego 
społeczeństwa może być tylko jedna. Sku- 
mić się przy Majestacie Narodu, przy Pre- 
zydencie i Rządzie Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej, okazując im posluch i poparcie!“ 
Poznański „Postęp* ogwiadeza:. 

„Mamy nadzieję, że rząd p. premjera 
Witosa nie popełni błędu Kiereńskiego, ale 
stanie w obronie praworządności, ładu i po- 
siuszehstwa dla Konstytucji z godnością 
i ze zdecydowaną wolą. Czas uderzyć 
w_ozynbw stall SI Ge. 


Prasa krakowska o rokoszu, 


Po ogłoszeniu naszych uwag o stanowi- 


czajny dodatek „Ii, Kurjera Сейл“, któ- 
ry — ku naszemu przyjemnemu zdziwie- 
niu — 8101 więcej na stanowisku pañstwo- 
wem. Podaje wiadomości i oświetla вуйна. 
cję już nie w duchu rokoszan i nie celem 
szerzenia rozstroju i depresji. Nie wiemy, 
czemu należy przypisać tę zmianę i czy 
ona będze trwałą, notujemy ją jednak i ta- 
godzimy trochę nasz sąd poprzedni. 

Zało „Czas“ słanał w ostatniem wyda- 
niu otwarcie ponad... obu walezacemi stro- 
nami i traktujac obie jednakowo (1), nie 
znajduje słów potępienia dla buntu. Pi- 
sze Gn: | : 

„Dosyć! Zaprzestanele walk. bratobój- | 
czych! Niech ci, którzy ponoszą odpowie- | 
dzialność za tę narodową tragedję, wskałą 
natychmiast wyjście z tego przerażającego 
chaosu”. 

Kto? O kim mowa? Kto ponosi odpo- 
wiedzialność? ..Czas* ostrożnie o tem mil- 
czy. Zdumiewajacy.to konserwatyzm, który 
nie protestuje przeciw buntowi i rowolucji! 


W, UL. ŚW. KRZYŻA 11. 


Związków zawodowych wydało następującą 
odezwę: 


Piłsudski bunt przeciw Polsce, przeciw Jej 
| Konstytucji, przeciw prawowitemu Rządo- 
wi, przeciw Głowie Państwa i Najwyższemu 
Zwierzehnikowi sił zbrojnych, Panu Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej. 


szkodzit- Polsce 
działalność wrogów zewnętrznych. 


g 


zbuntowanego 
wojs 
socjaliści, że zwycięstwo Piłsudskiego, to 
lepsze zarobki, te ożywienie przemysłu, to 
+ 
drożyzny. Robotnik źle płatny, robotnik bez 
pracy pozostający, robotnik dręczony dro- 
żyzną wierzy tym bajkom, rozsiewanym 
przez „Naprzód“ i inne gazety socjalistycz. 
e 
stycznych. 


nabiału, ubrania, 
ztącznie w górę, a każda 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludow. 


400 zł. 


Robotnicy przeciw b 


powoduje spadek złotego, tem samem. po. 
woduje dalszą drozyzne. 


Polskie Zjednoczenie Chrześcijańskich 


W ohlednem zaślopieniu podniósł Józef 


Przeklęty czyn Józefa Piłsudskiego za- 
więcej, niż jakakolwiek 
Obóz socjalistyczny stanął po stronie 
generala i zbuntowanych 
Nieświadomym robotnikom tłumaczą 


paca i chlob dla bezrobotnych, to koniec 


n, powiarzanym przez agitatorów socjali- 


Rzeczywistość jednak dowodzi niezbicie, 


żę wszystkie te socjalistyczne obietnice są 
marnem 
w Warszawie, skierowane jest w równym 
stopniu przeciw robotnikowi, jak i przeciw 
paústivul Już po dwóch dniach wojey do- 
mowej, rozpetanej przez Piłsudskiego, ceny 


oszustwem. To, co się dzieje 


wszystkich towarów, jak mąki, 
obuwia 4 t. de 1 
a dalsza godzina 


сећа, 
poszły 


Rząd przenosi $ 


ZAJĘCIE BELWEDERU NIEMA DLA 


Tuż przed oddaniem numeru, do druku 
otrzymaliśmy wiadomość, że p. Prezydent 
Rzeczypospolitej i ministrowie opuściii Bel. 
weder, udając się — jak słychać — do Ро- 
zuanla, celem podjęcia tam normalnych 
prac rządowych. O godzinie 5 mia. 20 miały 
do Belwederu wkroczyć oddziały buntowni- 
ków. Fakt, że nie udało się buntownikom 
uwięzić Głowy Państwa 1 rządu, wywołał 
w kwaterze Piłsudskiego wielkie zmartwie- 
nie, Zdaniem kierownictwa buntu, z chwilą, 
gdy rząd odzyskał zupełną swobodę ruchów 
i stanął па czele kraju, szanse zwycięstwa 
rokoszu pogorszyły się. Duża zaniepokojenie 
w kwaterze buntu wywołuja fakt, że od. 
działy buniownicze w dalszym ciągu prze- 
na strone p. Prezydenta i łączą się 


robotników, czy przez bunt Piłsudskiego zo. 
stanie uruchomiony choć jeden warsztat 
pracy? Czy choć jeden bezrobotny znajdzie 
zatrudnienie i zarobek? Zwycięstwo Piłsud- 
skiego, to dalsze, coraz większe bezrobocie, 
coraz większa drożyzna, coraz większy upa- 
dek: gospodarczy i finansowy państwa! 


następstwami 
wamy go: 


dzie i podwładnych mu organach, do pozo- 
stania przy warsztacie pracy; 


stów, komunistów i żydów, 


grozi ludziom pracy wskutek buntu 1 na 


komunistyezno-zydowskimi? 


spolitej! 


Polsk. Zjednoczenia chrześc. Związków van. 


ig do Poznania. 


BY STAMTAD ORGANIZOWAC KRAJ DO WALKI, 


zy 


gy 


gros 


untowi. 


Pytamy rozumnych socjalistów 1 ogół 


Ostrzegając nasz lud pracujący przed 
rokoszu Piłsudskiego, wzy- 


dó skupienia się przy prawowitym rzą- 


do przeciwstawienia За agitacji socjali- 
do uswiadamiania innych o klęsce, która 


wypadek przewiekania się rokowań, 
Precz z buntem przeciw władzy! 
Precz ze strajkiem! 
Precz ¥ podzegaczam! 


socjalistyczno: 


Precz z grabarzami Polski! 
Niech żyje praworządna Rzeczpoapoli 4f 
Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypa. 


Niech żyje prawowity Rząd Polski! 
Niech żyje robotnik i pracownikł 
Zarząd Główny 


z słedziba w Krakowie. 


OPERACYJ ŻADNEGO ZNACZENIA, 


rządowemi. ać 

Piłsudski jest w dalszym ciągu niezde- 
cydowany i bezradny. Nie ogłosił sie dyk- 
tatorem, ani też nie zamiasował swego 
„rządu“, Mianowany przez niego „komi- 
sarz miasta wydał odezwę, nawolującą lu. 
dność do spokoju, Represje przeciwko pra- 
worządnej, sympatyzującej z p. Prezyden- 
tem Rzeczypospolitej części ludności mnożą 
się, co wywołuje rozgoryczenie i oburzenie 
powszechne. 


STRATY WCZORAJSZE, 

We wczorajszych (czwartkowych) wal- 
Каси zabito 52 osóby. Ranych jest przeszło 
250. Listy ofiar walk dzisiejszych jeszcze 
nie ustalono, przypuszczają jednak, że jest 


wnie warsztatowcy w liczbie około 100 ludzi. 
Przez całe wczorajsze popołudniu wszystkie 
pociągi, zarówno pospieszne, jak 1 osobowe 
i ciężarowe odchodziły z dworca krakowskiego 
zupełnie normalnie; obsługa maszynistów, Kon- 
dukforów i kierowników pociągów w żadnym 
wypadku nie została zastąpiona siłami. pomo- 
cniczemi, Cala służba Kolejowa jawiła się 
w pełnym składzie. W radzie robotniczej PPS. 


Lwów. (PAT) Wybuchł tu strajk maszy- 
nistów kolejowych, jednakże dyrekcja kolei 
czyni starania, aby choć w części ruch 
kolei przywrócić, Na razie kursują tylko 
pociągi podmiejskie i te, które wracają do 
swych stacyj macierzystych. 

Tarnopol. (PAT) Koleje kursują normal. 
nie. Co do pogłosek o niepokojach na рга. 
niey, to okazały się one bezpodstawne, Od- 


wywołało to konsternację, gdyż przypuszcza- 
no, że z chwila ogłoszenia strajku o godzinie 
3 po południu kolejarze wsfrzymają się od 
pracy. 

Nad wieczorem zjawiła się na dworcu kra- 
kowskim kompanja wojsk technicznych, która 
obsadziła ważniejsza objekty kolejowe dia za- 
pewnienia im ochrony, 

Socjalisci pra, Бу ruch tramwajowy w dniu 


byty objazd granicy wykazał zupełny 
spokół. 


Komunikacja lotnicza Krakowa 
z Warszawą. 


‚ By zapewnić sobie ścisiość i szybkość infor- 
macyj, utrzymuje krakowskie D. O. K. komu- 
dzisiejszym został zastanowiony. Wieczór fo- |nikację lotniczą z Bolwederem. Dzisiaj wyje- 
ozyły się obrady tramwajarzy; „biai“ z cala | chało kilka aeroplanów, wiozac podobno żyw- 
stagpwczością sprzeciwiali sig bezrobociu. Ze | ność dla lotników, zamkniętych w lotnisku mo- 
sfer magistraekieh zapewniają nas, że ruch | kotowskiem. ; 


pia 


a a 
bunt Piłsudskiego. 
pisma ше ulękły się nazwania rzeczy ро 
imieniu. Pod tytułem „Bunt* pisze w „War- 
szawiance“ pos, Stroñskis  ! „| 

„Nie dla takiego dnia, jak 12 maja 1926 
pod Warszawą i w Warszawie odbudowy- 
wał sobie: naród polski, w. stuletaim . znoju, 


Ca 


Z ogromną radością stwierdzić należy, 
że większość pism potępiła zamach stanu, 
Duch narodu nie jest zatruty. Społeczeń- 
stwo wie, gdzie słuszność i prawo, a gdzie 
bunt i zbrodnia. 

Nawet w zajetoj 


Warszawie niektóre 


„Nowa Reforma“ w antykule p. Копо- | chodźą 
pińskiego stara się wytłómaczyć bunt Pił-|z otaczającymi stolice od południa pułkami 


sudskiego. 7 artykułu wynika, że winien 


jest rząd Witosa. winna większość sejmo- | ® 


wa — a jedynym w tym buncie niewinnym 
człowiekiem jest Piłsudski... 


a и = 
Pamietaicie! 

Nie wierzcie plotkom! Nie wierzeie tym, 
Którzy twierdzą, że rząd ustąpi wobec ro- 
koszu? 

Upadek Belwederu nie byłby wydarze- 
niem większej doniosłości, lak пр. upadek 
pałacu Rady ministrów! 

Влай oreanizuie cały kraj do walki ze 
zbrodnią! 

Rząd może dwinien przenieść się w tym 
celu do Poznania, by łatwiej komunikować 
się z krajem. - E eee SESA 

Zwalezaicie strajk, prosagande rokoszo- 
wa; popleraieie władze i zachowajcie zimna 
Kfew! Zwyciestwo prawa est pewnem! 

Pamietaicie, Ze dyktatura Piłsudskiego 
byłaby rządem inflacii, rozrzutności, dema- 
gorii socłalistycznej | wyzwoleniowej sol- 
dateski, сіаріеј wojny domowej. 

Że bylaby wstępem йо rozbiorów I do 
[komunizmu ~~ 5 


ona, niestety, znacznie większa. 
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Koniec strajku generalnego W ҮП 


STRAJK ZLIKWIDOWANO NA SKUTEK OSOBISTEJ INTERWENCJI KRÓLA. 


Zabiegi czołowych polityków angielskieh 
około zlikwidowania strajku generalnego, wy- 
daty rezultaty. We wtorek o godz. 8 wieczo- 
rem rozpoczęły się narady zarządu związków 
zawodowych i komitetu strajkowego górników, 
a równocześnie zebrała się Rada ministrów. 
Jak słychać, do pomyślnego wyniku narad 
przyczyniła się w wysokim stopniu akcja króla 
Jerzego, który usilnie zabiegał nad wynalezie- 
niem kompromisowej formuły. 

W rezultacie ealonoenej konferencji człon- 
ków rządu z. przedstawicielami rady Trade 
Unionów skończyło sie osiągnięciem porozu- 
mienia, 

Zaraz po posiedzeniu. rada generalna związ- 
ków zawodowych (Trade Union) ogłosiła, że 
celem umożliwienia rokowań między górnikami 
a właścicielami kopalń, postanowiła ogłosić za- 
kończenie strajku generalnego i wezwać robot- 
ników, aby bezpośrednio podjęli pracę. O godz. 
8.30 po południu premjer Baldwin zawiadomił, 


łe kierownictwo strajki ogłosiło zakończenie 
strajku, a wkrótee potem Biuro Reutera roze- 
аю lakoniczną wiadomość, że strajk sią ża- 


kończył, 

Szczegóły porozumienia nie są jeszcze zna: 
ne. 7 dotychczasowych: wiadomości wynika 
jednak, że Skończył się strajk powszechny, 
a natomiast trwa w dalszym ciągu strajk gór- 
ników, przyczem mają równocześnie rozpocząć 
się rokowamia między górnikami a właścicie- 
lami kopalń. 

Mimo zlikwidowania strajku generalnego, 
co jest bezsprzecznie olbrzymim sukcesem rzą- 
du, sytuacja w angielskim przemyśle weglo- 
wym jest w dalszym ciągu ciężka. Obeenio 
każda kopalnia będzie pertraktowa¢ ze swoimi 
pracodawcami. -Podohno większość właścicieli 
kopalń ma zamiar domagać sie od robotników 
odszkodowania za czas strajku. 

Wśród robotników pozostawionych przez 
przywódców swojemu losowi, panuje ogromne 
rozgoryczenie, W szeregu miast. odbywają się 
demonstracje, ponieważ niektórzy przedsiębior- 
cy brzyjmują jedynie część robotników. 

Onegdaj odbyła się w prezydjum Rady mi- 
nistrów konferencja Baldwina z zastępcami 
robotuików, jednakże konferencja ta nie” dała” 


ve É 
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(wyniku, Dzisiaj rokowania będą toczone da- 
"lej. Rząd ma nadzieję, że w 48 godzinach do- 
"prowadzi chociażby do prowizorycznego roz- 
Wiązania konfliktu. é 

Pomimo zakończenia strajku komunikacja 
między Paryżem a Londynem nie jest jeszcze 
normalna. Francuskie Towarzystwo Kolei Pół- 
nocnej prowadzi jednak w tej sprawie roko- 
wania z kolejarzami angielskimi, tak, Ze w naj- 
bliższym czasie należy się spodziewać przywró- 
genia normalnej komunikacji, 


Orędzie króla do narodu. 


Londyn. (PAT.) Król ogłosił wczoraj 016- 
dzie do narodu, w którem czytamy: 

Naród dopiero co przeszedł przez okres 
najcięższego położenia — dzisiaj zakomuniko- 


EN 


Rozporządzenie o flagach przyniosło gabi 
netowi Luthera zgubę. Po fatalnem rozporzą- 
dzeniu zdołał się rząd utrzymać przez tydzień 
jeszcze. Tydzień ten wypełniło gorączkowe 
szukanie kompromisu i uniknięcia w ten spo- 
sób kryzysu. Stronnietwa koalicji rządowej nie 
chciały przesilenia. Powód zatargu był zresztą 
dość błahy. Starano się więc poczynić takie 
kroki, któreby mogły zadowolić zarówno s0- 
cjalistów, jak nacjonalistów. Rząd wstrzymał 
wykonamie rozporządzenia do dnia Í sierpnia 
b. r. Zarazem postanowiono kwestję flag roz- 
patrzeć jeszcze raz w „Reichstagu“ i ustalić 
definitywnie barwę sztandarów. 

Mimo to rząd upadł. Postępowamie kan- 
clerza w tej zawiłej sprawie było tak niezręcz- 
ne, że zraził sobie nietylko lewicę i prawicę, 
ale i stronnictwa centrowe. Na Srodowem po- 
siedzeniu „Reichstagu* tłómaczył się, że rząd 
obecny podjął tylko akcję rządów poprzednich 
w kierunku zlikwidowania zatargu o sztanda- 
rach, że należało uwzględnić żądania Niemców 
zagranicznych, że rozporządzenie nie jest sprze- 
czne z konstytucją i t. d. Wywody te żadnej 
partji nie przekonały. Kanclerz . atakowany 
z dwu strop znalazł się w położeniu bardzo 
krytyeznem. Soejalista Breitscheid oświadczył, 
że jeżeli kanclerz zamierzał przez wydanie swe- 
go rozporządzenia zaszkodzić ustrojowi repu- 
blikańskiemu. to powinien ustąpić, jeżeli zaś 
kanclerz nie miał tego zamiaru, to 1 wówczas 
powinien ustąpić, jako nie orjentujący się 
w sprawach politycznych. Z drugiej zaś strony 
przywódca prawicy hr. Westarp żądał natych- 
miastowego wykonania rozporządzenia. 

Na posiedzeniu $rodowem zgłoszono kilka 
wniosków nienfności z różnem uzasadnieniem, 
Odrzucono najpierw wniosek niemiecko-narodo- 
wych, potem wniosek socjalistów. Nastepnie 
głosowano nad wnioskiem demokratów. Wnło- 
sek ten wyrażał w pierwszej części uznanie 
prezydentowi Hindenburgowi za jego akcję 
zmierzającą do ustalenia flagi państwowej, 
w drugiej zaś części wyrażał nieufność kancle- 
rzowi. Ta druga część wniosku przyjęta zo- 
stała 176 głosami przeciw 146. Przeciw rządowi 
głosowali socjalni demokraci, komuniści i de- 
mokraci przeciwko wnioskowi centrum, bar 
warska partja ludowa i niemiecka partja ludo- 
wa. Zaraz potem odbył rząd krótkie posiedze- 
nie poczem podał się do dymisji. 

Kto otrzyma spadek po Lutherze i jakie 
partie utworzą rząd. niepodobna jeszcze prze- 
widzieć. 7 początku zdawało sie, że zmiana 
nastąpi jedynie na stanowisku kanclerza. Inni 
ministrowie zatrzymaliby swe teki w nowym 
gabinecie. Jednakże ta nadzieja zapewre za- 
wiedzie. Poprzednia większość rządowa %yła 
dzielem bardzo kunsztownem i Kruchem, nie- 
łatwo więc będzie ją odbudować. 

Przesilenie wybuchło w chwili największego 
zaostrzenia się walk wewnętrznych w Niem- 
czech. Wciąż bowiem jeszcze walczą partje 
niemieckie о majątki b. panujących, a tuż 
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ożna netto za gotówkę: 


| DOBRY PASTERZ, m 


0 fs. BATOWSKIEGO w Tarnowie 


odlitewnik dla 


wano, iż strajk generalny się skończył, Chwila 
taka nadzwyczajnej. wagi jest zjednoczeniem 
całego narodu dla przezwyciężenia trudnego 
położenia, jakie nadal pozostało. Zadanie to wy- 
maga współpracy wszystkich wolnych dobrze 
myślących ludzi w kraju, ale i przy pomocy 
takich wykonać będzie trudne to zadanie. Ko- 
niecznem jest zapamiętać wszystko, co sie wy- 
darzyło w ostatnich dniach. Pamiętajmy o tem, 
że cały kraj przetrzymał ciężką tę próbę 
i obecnie zabierzmy się do dzieła, aby stwo- 
rzyć stały pokój. 

Orędzie kończy się wezwaniem, aby zapom- 
nieć wszelkich goryczy ostatnich czasów i daje 
wyraz nadzieji, że naród zjednoczy się w naj- 
bliższej przyszłości ku utworzeniu pomyślnej 
przyszłości kraju, 

000. —— 


See 


w Niemezech. 


przed przesileniem odkryto groźny spisek anty- 
republikański, Policja wpadła na trop szeroko 
rozgałęzionego sprzysiężenia prawicowego, któ- 
re planowało dokonanie zamachu stanu. Przy- 
gotowania do ,,putschu“ były już daleko po- 
sunięte. Spiskowcy liczyli na pomoc „Reichs- 
wehry“ i mieli już gotową listę gabinetu. Kan- 
clerzem mał zostać dr. Reumann, burmistrz 
Lubeki, tekę ministra skarbu miano powierzyć 
Hugenbergerowi i t. d. Na czele spisku stali: 
admirał Schroeder, pułkownik Nicolai, pułk. 
Luck, prezes organizacji sportowej „Olympia, 
tajny radca Class, prezes Związku Wszech- 
niemców i inni. Spiskowcy rekrutowali się głó- 
wnie z nacjonalistycznych orgauizacyj: Wikiog, 
Wehrwolff i Olimpja. Wszystkie te związki zo- 
stały przez rząd rozwiązane. Głównych przy- 
wódców sprzysiężenia aresztowano. 

Te kroki rządu wywołały w sferach nacjo- 
nalistycznych wielkie wzburzenie, Skrajne or- 
gamizacje prawicowe prą do zamachu. Chcą 
obalić republikę, zanim rząd rozwiąże wszyst 
kie wojskowe organizacje nacjonalistyczne. — 
Z drugiej zaś strony wiadomość o wykryciu 
spisku podnieciła umysły obrońców republiki. 
W Berlinie urządzili republikanie wielkie ma- 
nifestacje pod hasłem obrony republiki. 

Sytuacja w Niemczech jest wice bardzo 
krytyczna. Jeżeli przesilenie rządowe będzie 
się przeciągało, to nie jest: wykluczonem, iż 
monarchistyeme związki wojskowe spróbują 
dokonać zamachu stanu. Czy szczęście sprzy- 
jać będzie im bardziej, niż w roku 1920 Kap- 
powi i Ludendorffowi, można powątpiewać. 

W każdym razie to zaostrzenie się walk 
między monarchistami a republikanami jest 
dla nas wydarzeniem pomyślnem, Odwraca 
nwagę Niemców od państw obcych, a więc 
i od Polski. Nie potrzeba chyba tłómaczyć, ja- 
kie to ma dla nas w chwili obecnej znaczenie. 


Argumenty organu rokoszan, 


Warszawa. (Tel. wł.) „Kurjer Poranny", or- 
gan p. Piłsudskiego, tłómaczy bunt takiemi 
motywami: 1) Brak zadośćuczynienia za obra- 
źliwe (1) wystąpienie marsz. Trąmpczyńskiego, 
2) dokonanie obsady” ministra spraw wojsko- 
wych „bez porozumienia* z p. Piłsudskim, 
3) skonfiskowamie poglądów Piłsudskiego, 4) 
plotki o wytoczeniu mu procesu. karnego за 
wywiad i 5) „zagadkowe та е“ dokoła willi 
Piłsudskiego w Sulejówku. 

„Argumenty“ te są strasznem samooskarże- 
niem się p. Piłsudskiego... 


Dolar 11:80 zł. 
Tendencja zwyżkowa. 


Jak można było oczekiwać, wypadki war- 
szawskie wipłynęły na giełdę pieniężną. 


E TEE: 


wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadestane 35 gr.; 
ogłoszenia od sowa 7 эт. — Układ tabelaryczny 50% droż 


Drobne 


ensjenaż w uroczej 
górskiej okolicy nad 
Dunajcem. Kuchnia pierw- 
szorzędna, wodociągi, ka- 
nalizacja, łazienka, tele- 
fon, fortepian, bilard, bi- 


„WŁOS NARODU“, dnja 14 maja. 


sige 
а całej linji zapanowała tendencja zwyż- 

kowa. к + 

Z biegiem czasu kurs dolara doszedł wezo- 
raj w obrotach prywatnych do 11.80 przy 
utrzymującej się tendencji żwyżkowej. Mimo 
odcięcia Warszawy, nie widzać w Krakowie 
zbyt wielkiego zdeneowewania. Oczywiście, że 
ucieczka od złotego w tak niepewnych chwi- 
lac jest zupełnie zrozumiałą, biorąc jednak 
pod uwagę niezwykły charakter wydarzeń, nie 
móżta mówić o nastroju panicznym. 

Kursu oficjalnego z łatwo zrozumiałych: po- 
wodów w dniu wczorajszym nie było, nato- 
miast kurs bankowy utrzymał się bez zmiany, 
a Bank Polski płacił w Krakowie za dolara 
10 zł. Na giełdzie akcyjnej ruch minimalny. 
Lekką zwyżkę można zauważyć jedynie przy 
Zieleniewskim i Jaworznie. 


a a a 
Wiec akademicki. 

Przeszło trzytysięczną rzesza młodzieży, ze- 
brana na wiecu ogólno-akademiekim, w westi- 
bulu Uniwersytetu Jagiellońskiego, uchwaliła 
jednomyślnie po wybraniu prezydjum z p. Lo- 
bodyezem, prezesem Krakowskiego Komitetu 
na czele i po przemówieniu p. Tadeusza Bie- 
leckiego, następującą rezolucję: 

Młodzież akademicka, zebrana na wiecu 
ogólnym w dniu 14 maja 1926 roku, uchwala 
w związku z obecną sytuacją Polski: 

1) wezwać cale społeczeństwo patrjotycz- 
ne do karnego skupienia się koło haseł prawo- 
rządności i obrony państwa przed wewnętrzne- 
mi i zewnętrznemi zakusami wrogów; 

2) wzywa wszystkich do zachowania bez- 
względnego spokoju, unikania. bezpotrzebnych 
walk bratobójczych i podporządkowania się 
prawnie wyłonionym władzom państwowym; 

3) stwierdza gotowość nieustępliwej walki 
w obronie całości i ładu w Polsce, oraz soli- 
daryzuje się ze stanowiskiem młodzieży po- 
znańskiej i ogólnej reprezentacji młodzieży 
akademickiej. | 

Po wezwaniu młodzieży do tlumnego wpi- 
sywania sig do Straży Narodowej (Rynek głó- 
wny 6, ul. Kanonicza 15), 


zolucje, Poczem prezydjum wiec rozwiązało. 
NASTRÓJ W KRAKOWIE 

podnieeony, jednak wszędzie panuje zupelny 
spokój.. Ludność Krakowa interesuje się żywo 
wypadkami, na ulicach gromadzą się grupki 
osób,k tóre Komentujg żywo wypadki w stoli- 
cy. Wezoraj w godzinach popołudniowych roz- 
gloszono po Kazimierzu wiadomość o „rewołu- 
cji“ na Rynku. Przez krótki czas zapanował 
tam popłoch, Kramarze na tamdecie pochowali 
na gwałt towary, kupey zamykali sklepy, = 
W pół godziny później stwierdzono, Ze wiado- 
mości te tendencyjnielansowanó. | — 


1 
а 
Kronika krakowska. 

Sobota 15: N. М. Р. Królowej Apostolów, 

św, Zofji, № 
Niedziela 16: BL A. Boboli, św. Jana Ne- 

pomucena, a 
Niedziela 16: Wschód słońca o godz, 3.54, 

zachód o 19.19. 


OBCHÓD 35 ROCZNICY „RERUM NOVA-| 
RUM“ ZOSTAJĘ PRZEŁOŻONY NA 30 МА-8 
JA, Komitet Główny Obchodu 85 rocznicy „Ве. 


rum novarum* w Krakowie komunikuje nam, 
iż obchody po dzielnicach miasta, zapowiedzia. 
ne na niedzielę dnia 16 maja, z powodu wy- 
padków, jakie zaszły w Warszawie, zostają 
przełożone na niedzielę 30 maja. Program ob- 
chodu zostanie w swoim czasie polany do wia- 
domości. 

WIELKI WIECZÓR MISYJNY odbędzie 
się pod protektoratem Księcia Metropolity 


po odSpiewanin | 6 
„Roty“ Konopnickiej i okrzykach na ' ezedé | 
wiernej armji, prezydjum wiecu udało sie do | 8 
‚р. Rektora, przedstawiając mu uchwalone rē- 


Osaklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m, 


Roald Amundsen nadesłał do Oslo depeszę, 
iż statek jego „Norge* przybył do Nome na 
Alasce po 58_godzinnym locie z Kingsbay. Wy- 
nik obserwacyj, dokonanych podczas lotu, był 
stosunkowo znikomy, gdyż powietrze ctulala 
silna mgła. Podezas przelotu nad biegunem za- 
łoga sterowca wyraźnie ujrzała flagę, rzuco- 
ną przez Byrda. Flaga tkwiła w lodzie, Gdy 
„Norge“ wyrzucił na biegun trzy flagi, stwier- 
dzono, że ich drzewce wbiły się w lód. 

Trzeba zaznaczyć, iż tura biegun półnceny— 
Alaska jest dotychezas drogą niezbadana 
i Amundsem był pierwszym, który przeleciał 
nad nieznanemi dotychczas obszarami podbie- 
gunowemi. 


№. 109. 


na Alasce. 


W dniu onegdajszym premjer Mussolini 
otrzymał wiadomość, że statek „Norge“ przele- 
ciał nad biegunem północnym, Mussolini na- 
tychmiast wiadcmość te zakomunikował Ra- 
dzie ministrów w Rzymie, która ją pmzyjęła 
z wielkiem zadowoleniem. Wiadomości Agencji 
Stefani rozlepione zostały wewnątrz miasta, 
a prasą wydała nadzwyczajne dodatki W ea- 
łych Włoszech uważają przelot Amundsena 
nad biegunem północnym jako zwycięstwo 
Włoch. Kierownik okrętu powietrznego ,,Nor- 
ge“, pułk, Nobile, wysłał do gubematcra Rzy- 
mu, gen. Cremonosi‘ego, następującą depeszę: 
„Sztandar, który mi Pan powierzył, dziś powie- 
wa nad lodami bieguna północnego". 


dziś, w sobotę, w Domu Żołnierza przy ul. Lu- 
bicz, o godz. 5 po południu. Współudziat przy- 
jęli: p. K. H. Rostworowski (przemówienie), 
p. prof, L. Grodzieka, art. op. W. Troskiewiezó- 
wna (Siew), St. Walenta (fortepjan), -orkiestra 


Związku młodzieży pod dyr. p. Karasia, Po- 
nadto wychowankowie Ks. Ks, Salezjanów wy- 
konają kilka śpiewów misyjnych i odegrają 
przedstawienie teatralne w 4-ch odsłonach p, t. 
„W puszczy”. Cena biletów od 30 gr do 1 zl. 


Stan wyjątkowy w Małopolsce Wsehod. 


Lwów.. (AW) 0214 wieezorem ma nasta. 
pić ogłoszenie stanu wyjątkowego na ob- 
szarze całej Małopolski wschodniej, Ma to 
nastąpić z rozporządzenia Rady ministrów, 
które województwo otrzymało w południe 
pocztą lotniczą. 


Bojówki ukraińskie w ruchu. 


Lwów. (AW) Nadzwyczajne dodatki 
dzienników podają wiadomość o aresztowa. 
niu sztabu bojówki ukraińskiej, mającej na 
celu zbrojną akcję. Policja stwierdziła dzia- 
łalność bojowych organizacyj ukraińskich, 


„W awelanka” 
czekoladę gorzką 


Hz najszlachetniejszych gatunków kakao 
połeca fabryka 


A. Piaseckis. A. Krakow | 


Najlepsze 1 najtańsze są 


WODY MINERALNE 


firmy 


К. RZACA i CHMURSKI w Krakowie. 


Bilińska, Giesshiibler, Selterska, 
Ems, Vichy, Karlsbad, Marienbad, 
Kissingen, Salvator. 2 


Wód tylko tej firmy należy żądać i używać 


Dla brylantów i jedwabi 
dramat życiowy w 7 aktach, najnowszej 
produkcji francuskiej. W rolach głównych 


Genowieve Feliks 
Berta Jalabert 

M. Constant Remy 
Sylvio de Fedrelli. 


Peczatek o godzinie 5, 7, 
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Poleca sie Przewielebnemu Duchowieństwu i P. T 


KRAKOW 
W. Jana 30. 
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| KINO „WANDA“ (Gertrudy 5) 


powstałych z tajnej organizacyj Wola i Ku. 
ma. Organizacje, stojące na platformie Pe- 
truszewleza, popierane przez trudowników, 
partie Undo i nacjonalistów, dopuszczała 
sig sabotażów, morderstw, rabunków poezi 
i t. p. 


Piłsudski obiat „najwyższą 
władzę”, 
Dzisiejszy „Naprzód“ podaje, iz Piisud. 


ski objął najwyższą władzę w państwie, 
oraz mianował gen, Stan. Wróblewskiega 


р | dowódcą D. O. К. Warszawa, zaś komen: 
1 | dantem miastą Warszawy gen. Konarzewa 
| | skiego. 


Co do notatki pierwszej zaznaczyć na- 


| |leży, iż Piłsudski przeciwnie — postępowa. 


niem swojem stwierdza, iż nie wie właści- 
wie, czego chce. : 
gi I ---0---+ 
REPERTUAR TEATRU SLOWACKIEGO 
Sobota: „Św. Joanna". 
Niedziela: Po południu „Polityka 


i milość" 
wieczorem „Św. Joanna“, ERIE 


ai 


Teatr „№0061“ przy ul. Rajskiej, . 
Sobota: „Jak trudno być żydem". © 
Sobota; „Niespodzianki rozwodowe“, 
Niedziela: „Szczęście Frania", 

; i ps Y : {5 
WANDA: „Dia brylantów i jedwabl“, Раў 
j iciani IA par 


+ „Gniazdo występku = 


Be tje 
„Вари 


„Tajemnica starej panny, In- 


filmowe", 
UCIECHA: 
tryga i miłość, 
SZTUKA: „Uwiedziona“, 06 
WARSZAWA: „Czy pani mieszka sama, 
NOWOŚCI: „Dzikie bestia, 999 

‚ PROMIEŃ: „Königsmark“, j 


lath 


yówietla od soboty 15 maja b. r. 
15 aktów Wielki podwójny program 15 aktów 


PAT I PATACHON 
„JAKO POLICJANCI" 


Hajweselsza farsa świata, 


Obraz przy ktörym zapomina sig o wszel- 
kich troskach. 


| Areyzabawne sceny, bomby wesołości. 


9. ——— w niedzielę o godzinie 3-ciej, 


EOS 


EE SES 


y ogłoszeń 


eae 


Ф ee ZZ 
THOR STRZ RIEF ES) 


TE 


ROCZNICA ==.‏ 35 س 


| RERUM NOVARUM“| 


* м roku bieżącym. przypada 35 rocznica wyda- | 
nia encykliki w kwestji społecznej „Rerum Nova- 
rum“. Organizacjom Kotolicko-Spoleezuym po pa- | 
rafjach, urządzającym obchody, zwracamy uwagę | 
na obfity materjał, zawarty w broszurach, wyda- | 
nych przez Sekretarjat Katolickich Stowarzyszeń | 
w Krakowie, a mianowicie : { 
1) Leon ЖИ. a kwestja robotnicza — za- | 

wiera tekst encykliki z komentarzem posla | 
J. Puchatki Cena 1 zł. 50 gr. | 
2) socjalizm a chrześcijaństwo — Ks. Jan | 
Piwowarczyk: Cena 1 zł. 50 gr. | 
3) Towarzyszu па słówko. — Hasła i frazesy | 
bezbożnego socjalizmu i komunizmu — nadaje } 
się do masowego rozrzucania. . Cena 1 zł. 
4) Idea chrześcijańsko-społeczna w iis- | 
torycznym rozwoju — Ks. Ј. Р. Cena 50 gr. 


5) Bolszewizm a Mesjasz żydowski 
ena gr. 


6) Związki zawodowe — poseł J. Puchałka 
Cena 1 zł. 


7) Ubezpieczenie na wypadek choroby — 
poseł J. Puchatka + „ + Cena 2 zł. 


_ Przy zamówieniach w większej ilości udziela 
się wysokiego rabatu. 


Zamawiać najlepiej pod adresem: 


Sekretarjat Katolickich Stowarzyszeń Rohotniczych 
Kraków — ul, A. Polechieśe L. H. 


Publiczności Tu our Е częściowy skład artykułów 
treści religijnej: Obrazki Komunijne, feretro- o Р 
ny, figury, krzyże, lampki i э pamiątki Ceny 50%, niższe niż wszędzie. 


Krakowa 11. d. 0 | 0-9 909909 090 SEE 
545 | aaron sommer z | 


у ае =  siaruszka Założona w r. 1900, — Cdznaczona złołym medalem па wystawie w r. 1907. 
pochodząca z do- 


brej rodziny, która weku- PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


tek wypadków wojennych 
jenny pod firmą 


straciła całe mienie — ta H E NR YK S 7, T O R С 


droga uprasza szlachet- 
nych Judzi o pomoc. Dla 

‚ W Krakcwie, przy ulicy Fioriańskiej L. 38. 

М POLECA: 


staruszki Z. Z. przyimuje 
Administracja ,Glosu Na- 
rodu“. 6401 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstran@je, trybułarze, kielichy, puszki, antypodja, 
= cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w zakres przemyslu metalowego wchodzace. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia 
- i złocenia w ogniu. 1482 


dzieci, opr. w półpłótno z czerw. brzeg. 
1 zł; ze Дос. brzeg. 11/2; w oprawie 
|  watowanej 2 zł; w szagrynie 3 zł. 
ПОБУ DASTERZ, dla dorosłych w tych- 
samych oprawach po 11/2 zł; 226 3 zł, 
| i 4 złote. 
| UPGMINEH DUCHOWNY z przygotow. 
| lospowiedzi i Komunii św, po 15 gr. 
| WYCIĄG katechizmowy ilnstr. po 50 gr. 
| BOGRĘCZNIK PSYCHOLOGII WYCHO- 
| WAWCZEJ — po 3.20. 
KATECHEZY BIELIJNE z przygotow, 
| do І spowiedzi i I komunji św. po 3 zł, 


| Naby wea opłaca nadto portorjum. Najkorzystniej 
sprowadzać w paczkach 5-cio i 10-cio kilowych, 


jka. W. GADOWSKI — Tarnów, ul. Ghyszowska L 8. 


: a SES] 
Powielacze marki D. GESTETNER, Lid. LONDON | 


Amerykańskie Maszyny do pisania „ROYAL“ 
i małe „CORONA“, polecamy również 


największe w Krakowie BIURO POWIELANIA 


pism i rysunków. a to ilustrowanych cenników 
statutów, okólników, skryptów, rastrów, nut i td, 


bljoteka. park z lasem, 
staw z łódkami, kąpiele 
rzeczne, stacja kolei loco, 
Dwór Marcinkowice 
poczta Mees ne 


wykonuje się przy większych zamówieniach па raty. 
13 


Prośba do litościwych sero! 


Na płuca zagrożony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
niezdolny do pracy, zdro- 
wie do uratowania w gó- 
rach, gdzie wyjechał za 
ostatnie: pieniądze. licząc 
na pomoc Bożą i Spole- 
czeństwa, że drobnemi dat- 
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkich 
Miłosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro- 
wie. - Łaskawe ofiary przyj- 
muje Administracja „Głosu 
Narodu* dla „nieszczęśli- 
wego“ pod „Bóg zapłać“, 


(Wydawca: m „Gios Naroda" Spólka Wydawnicza a отап. adpowiędz, K, a ola kon m Redakion палоо 1 Gdnaniedź l 


— س 


ŻĄDAJCIE 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych. 


ROK Ш. Nr. 131. | 


ا 
Opłata Pocztowa‏ 
uiszczona ryczaltem.‏ 


Krów 


ik sma 
Wo | KRAKOW "arses 


MIESIĘCZNIE 4 ZŁ., Z ODNOSZENIEM I PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ 4 ZŁ. 50 GROSZY, ZAGRANICĄ 7 ZŁ., 


WA 


SZAWA. 


NIEDZIELA, 16 MAJA 1926 ROKU. 


REDAKCJA W WARSZAWIE: CZACKIEGO. TELEFONY: 273-42, 273-48 i 


Mieiżyńskiego 25 | WI] NO Piéromont EITC 
LWÓW zywkiewozas | POZNAŃ "уй ® | WILNO "ше PARYA они 


Lec, nasz Orle, 1 w górnym pedzie, 
Sławie, Polsce, Światu służ. 
Warszawianka, pieśń = r. 1831. 


mn ер съ 9660 


ADMINISTRACJA: MARSZAEKOWSKA 140. TELEFON 142-67. 


==: 


— 


ENA NUMERU 20 GROSZY 


W DZISIEJSZEM WYDANIU: 


Po Walkach w Stolicy. 
Zrzeczenie się p. Prezydenta Rzplitej Woje 
ciechowskieso. Ustąpienie Rządu posła Wi- 


tosa. Marszalek Seimu Rataj obejmuje za- 
stępstwo Prezydenta Вар е. Nowy Rząd 
p. Bartla. 


Wn: O Kulturę Prawna. 

A. Fudakowska: Oszczędność, 
К. Głębocia: Miłosierdzie, 

13 i 14 maja w Warszawie. 

Lista Zabitych i Rannych. 


PO WALKACH W STOLICY 


` POWRÓT NA DROGĘ PRAWA 


Wczoraj w sobotę o godz. 5-еј min. 
40 rano wydany został przez Sztab 
Jeneralny następujący komunikat: 

Prezydent Rzeczypospolitej zrzekł się 
władzy na rzecz Marszałka Piłsudskiego i 
uznał Go za jedynie godnego i powołanego 
do rządzenia Polską, 

Rząd Witosa został rozwiązany. Marsza- 
łek Piłsudski wraz z Marszałkiem Ratajem | 


OŚWIADCZENIE P. 


O godz. 6-ej min. 15 rano p. Mar- 
szałek Sejmu Rataj przyjął przedsta- 
wicieli pism, którym przedstawił roz- 
wój wypadków po zakończeniu dzia- 
łań wojennych między obu stronami: 


W piątek о godz, 10-ej wieczorem 
zgłosili się do p. Marszałka Sejmu 
ks, prałat Tokarzewski i major Maza- 
nek z następującym listem p. Prezy- 
denta Rzpltej: 


se 


KOMUNIKAT SZTABU JENERALNEGO 


pracują nad utworzeniem nowego Rządu, 
złożonego z ludzi uczciwych i godnych wła- 


dzy. 

Oddziały po uporządkowaniu zostaną o- 
desłane transportami do swych garnizonów. 

Marszałek Piłsudski nakazuje zachować 
spokój i godność wzajemną wojska, 

Szef Sztabu Jeneralnego (—) Burhard- 
Bukacki, jenerał brygady. 


2) uważa za konieczne stworzenie Rządu 
o charakterze wyraźnie lewicowym i spo- 
łeczno radykalnym, któryby przystąpił nie- 
zwłocznie do naprawy administracji, do u- 
zdrowienia stosunków gospodarczych, a 
przedewszystkiem do wykonywania reformy 
rolnej. A 


Wobec tego stronnictwo P. S. L.-Wyzwo- 
lenie oświadcza, iż odmówi swego udziału i 
poparcia, jakiemukolwiek Rządowi o cha- 
rakterze innym niż wyżej wymieniony i ak- 
cję swą nazewnątrz poprowadzi w myśl wy- 
rażonych wyżej газа. 


STR. CHŁOPSKIE 


Uchwała Klubu parlamentarnego Str. 
Chłopskiego brzmi: 

— Po odniesionem zwycięstwie nad Rzą- 
dem pp. Wojciechowskiego i Witosa, który 
to Rząd, był uosobieniem reakcji, łamania 


-|ргама i przekupstw i prowadził Państwo 


MARSZAŁKA SEJMU 


Wilanów, 14 maja 1926 r. 
Do Pang Marszałka Sejmu Macieja Ra- 
taja. 

Proszę Pana Marszałka o przybycie nie- 
zwłocznie do miejsca mego pobytu w Wi. 
lanowie dla przyjęcia mego oświadczenia, 
które praśnę złożyć w obecności rządu dla 
zaprzestania dalszego przelewu krwi. Pro- 
szę spowodować natychmiastowe zawiesze- 
nie broni, 

(—) S. Wojciechowski, 

Wilanów, 14 maja 1926 r. 

Godz. 19.15. 

(—) Wincenty Witos, 


ZAWIESZENIE BRONI 


Wobec tego p, Marszałek, skomuni- 
kowawszy się z komendą wojsk zaj- 
mujących Warszawę i uzyskawszy od 
nich zarządzenie wstrzymania dzią- 
łań wojennych, udał się o północy do 


Wilanowa, gdzie przebywał p. Prezy- 
dent Rzpltej wraz z członkami Rzą- 
du. P. Marszałkowi wręczono w Wi- 
lanowie trzy dokumenty. 


REZYGNACJA P. PREZYDENTA RZPLITEJ 


Pierwszy z tych dokumentów brzmi: 


Do Pana Marszałka Sejmu Macieja Ra- 
taja. 

— Wobec wytworzonej sytuacji, unie- 
możliwiającej mi sprawowanie urzędu Pre- 
'zydenta Rzeczypospolitej w zgodzie ze zło- 
żoną przezemnie przysięgą, zrzekam się te- 


go urzędu i zgodnie z art, 40 Konstytucji 
przekazuję Panu Marszałkowi Sejmu u- 
prawnienia Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Jednocześnie załączam prośbę o dymisję 
dotychczasowego Rządu. 
Wilanów, 14 maja 1926 r. 


(—) S. Wojciechowski, 


USTĄPIENIE RZĄDU 


Pismo drugie ma treść następującą; 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 

— Niniejszem zgłaszam dymisję całego 
Rządu. 

Wilanów, 14 maja 1926 r, 

(—) Wincenty Witos, 

Trzecim wreszcie dokumentem był 
uwierzytelniony przez p. Prezesa Ra- 
dy Ministrów Witosa odpis protokułu 
z posiedzenia Rady Ministrów odby- 
tego w Wilanowie dnia 14-go maja 
г, b, w obecności p. Prezydenta 
Rzpltej, którego tekst opiewa: 

Protokuł z posiedzenia Rady Ministrów 
odbytego w Wilanowie dnia 14 maja 1926 r. 
w obecności p. Prezydenta Rzplitej. 


Początek o godz. 5 m, 30 pp. 
Pan Prezydent Rzplitej zażądał od Rady 


Ministrów odpowiedzi na pytanie, czy w 


związku z sytuacją, wytworzoną zajęciem 


stolicy przez wojska Piłsudskiego i grożą- 
cą w dalszym ciągu przewlekłą wojną do- 
mową, należy prowadzić dalej walkę, czy 
jej zaniechać, 

Rada Ministrów, jednomyślnie uznając, że 
przedłużanie walki w tych warunkach dopro- 
wadzi do wojny między poszczególnemi dziel 
nicami Rzeczypospolitej, że koniecznem jest 
użycie całości wojska dla obrony granic 
państwa wojną taką zagrożonych, że wresz- 
cie niezbędnem jest w interesie państwa u- 
sunięcie rozdziału, dzielacego naród oraz 
wojska na dwa wrogie obozy, postanowiła, 
że wobec tego przerwanie dalszej walki jest 
nakazem chwili, ° 

W przekonaniu, że nowemu Rządowi ła- 
twiej uda się przeprowadzić to zadanie, 
Rada Ministrów uchwaliła zgłosić swą dy- 
misję. 

Pen Prezydent 
cześnie zakomunikował swą 
nia urzędu Prezydenta. 

(Następują podpisy ministrów). 


Rzeczypospolitej jedno- 
decyzję złoże- 


PRZEJĘCIE WŁADZY 


P. Marszałek Sejmu rozmowę z 
przedstawicielami pism zakończył о- 
świadczeniem, iż dymisję Rządu przy- 
jął O godz. zaś 12-ej w południe 
Prezydjum Rady Ministrów zakomu- 
nikowało następujący akt: 


— Wobec zrzeczenia się przez p. Stani- 
sława Wojciechowskiego stanowiska Prezy- 
denta Rzplitej obejmuję na zasadzie art, 40 
Konstytucji zastępczo funkcje Prezydenta 
Rzplitej, 

Warszawa, 15 maja 1926. 

Marszalek Sejmu (—) Maciej Rátaj. 


NARADY W SEJMIE 


` Konferencja w celu utworzenia no- 
wego Rządu p. Marszałek Sejmu roz- 
począł już o godz. 8-ej min. 30 rano, 
po przybyciu do Sejmu Józefa Piłsud- 
skiego. Narada ta trwała dwie godzi- 
ny, poczem.p. Marszałek Sejmu kon- 
ferował z posłami Bartlem (Klub Pra- 
cy), Romockim: i Bittnerem (Ch. 
Dem.), Załuską i Plucińskim natych- 
miast po powrocie z Wilanowa, kon- 
ferując z Wicemarszałkiem р. Dęb- 
skim i pos. Niedbalskim (P, S. L.- 
Piast), pos. Bartlem (Klub Pracy) i 


dzinna narada p. Rataja z Józefem 
Piłsudskim, poczem nastąpiła druga 
konferencja z pos. Bartlem oraz na- 
rady z przedstawicielami stronnictw: 
Moraczewskim (P. Р. 5.), Romockim 
iBittnerem (Chrz. Dem.), Załuską i 
Plucińskim (Zw. Lud.-Nar.) i Pola- 
kiewiczem (Str. Chłopskie). 

"W wyniku tych narad p. Mar- 
szałek Sejmu powierzył utworze- 
nie nowego Rządu pos. Kazimierzowi 
Bartlowi (Klub Pracy), który nie- 
zwłocznie rozpoczął z poszczególnemi 


pos. Niedziatkowskim (Р. P. 5.). О osobami konferencje celem ustalenia 


godz. 8-ej min. 30 odbyła się dwugo- 
‚ STANOWISKO 


listy członków Rządu. 
STRONNICTW 


Szereg stronnictw wyraził w ciągu | tworzącego się Rządu w formie uchwał 


dnia wczorajszego swój 


stosunek do | klubowych. I tak: 


ZW. LUD.-NAR. 3 


Zarząd Klubu parlamentarnego Zw. Lud.- 
Nar. powzial nastepujaca uchwale: 
` — Wskutek dokonanego zamachu stanu 
Prezydenta Rzeczpospolitej p. Stanisław 
Wojciechowski zrzekł się władzy najwyż- 


iego Rząd prawowity. ładza Prezyden- 
Ë zéodnie z Konstytucja, przeszla w rece 
Warszalka Rataja który tworzy Rzad tym- 


szej, Równoczešnie ustapit powolany >| 


czasowy i zwołuje Zgromadzenie Narodowe 
dla wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Będzie zadaniem Zgromadzenia Narodo- 
wego przez wybór Prezydenta zapoczątko- 
wać odbudowę podstaw prawa i porządku. 
Związek Ludowo Narodowy nie przyjmu- 
je żadnego udziału w tworzeniu Rządu tym- 
czasowego. Cała odpowiedzialność za polí- 
tyczne i gospodarcze następstwa zamachu 
stanu spadnie na tych, którzy go dokonali. 


WYZWOLENIE 


Klub parlamentarny P. $. L.-Wyzwolenie 
Mat swoje stanowisko w uchwale nastepu- 
асе]: 

— Klub Р. $. L. Wyzwolenie stwierdza, 
te krwawy wysilek armji i obywateli pod 
rodzą Marszałka Piłsudskiego nie | może 
yć zmarnowany i nie moda być zawiedzio- 


ne nadzieje ludu pracującego, obudzone tym 


czynem. . ў 
Klub Р. S. L.-Wyzwolenie: | 
1) uwaza natychmiastowe ا ود‎ 

mu i Senatu i zarzadzenie nowy "wyboröw 

za konieczny wstępny, warunek dla rozwa- 
żania możliwości udziału stronnictwa w Rzą- 


dzie. - 


1926 т. 


Polskie do ostatecznej kleski, dla gruntow- 
пе} a szybkiej naprawy stosunków w Pol- 
sce, niezbedne jest: ў 

1) aby Marszałek Piłsudski objął natych- 
miast stanowisko Prezydenta Rzpltej Pol- 
skiej, I 

2) powołał niezwłocznie Rząd Chłopsko- 
Robotniczy, któryby szybko i radykalnie 
załatwił najważniejsze postfflaty mas pra- 


Р, 

Centralny Komitet Wykonawczy P. Р. S. 
zebrany na posiedzeniu w dn. 15 maja u- 
chwalił, co następuje: 

P. Р. 5. w dzisiejszej sytuacji wysuwa 
następujące żądania: -~ 

1) Natychmiastowe rozwiązanie Sejmu i 
Senatu. | 

2) Prezydentem Rzeczypospolitej powinien 
zostać Marszałek Józef Piłsudski. 

3) Powinien byé utworzony Rzad Robot- 
niczo-Włościański, bez udziału partji popie- 
rających krwawy i sprzedajny Rząd i- 
tosa, s 

4) Musi nastapié zasadnicza zmiana po- 


cujących, а przedewszystkiem wprowadził 
w życie reformę rolną bez odszkodowania; 

3) Sejm i Senat powinny być natychmiast 
rozwiązane a nowe wybory do Sejmu powin- 
ny być przeprowadzone w najkrótszym 
czasie; 

4) walka z korupcją i kradzieżą grosza pu- 
blicznego powinna być przeprowadzona z 
całą bezwzględnością przy stosowaniu wzglę- 
dem winnych najsurowszych kar oraz kon- 
fiskaty majątków prywatnych, zdobytych 
droga kradzieży i nadużyć. 

Rząd, który nie zobowiąże się do zreali- 
zowania wyżej wymienionych postulatów, 
nie znajdzie poparcia w Klubie Stronnictwa 
Chłopskiego. 


P. S. 


lityki byiych rządów wobec mniejszości na- 
radowvch, 

‚ 5) Złodzieje grosza publicznego, piastu- 
jący urzędy państwowe, a zwłaszcza byli 
ministrowie: Kucharski, Witos, Kiernik, Q- 
siecki, Zdziechowski, Korfanty; Moszczeński 
mają być doraźnie ukarani, 

C. K. W. P. P. S. oddając hołd ofia- 
rom klasy yobotniczej i wojska, bohatersko 
walczącym przeciwko rządowi hańby naro- 
dowej, i wyrażając serdeczne uznanie dla 
postawy całej klasy robotniczej Polski w 
dniach walki, wzywa robotników do orga- 
nizowania swoich sił i do baczności na każ- 
de wezwanie Partji, dopóki walka z reak- 
| ста nie będzie zwycięsko zakończona, 


RZĄD P. BARTLA 


stwie Prezydenta Rz 


czypospolitej 
postanowieniem z dniaj 


15-80 maja 


do Sejmu Rze- 
em Rady Mini- 
olei, a na jego 


mierza Bartla, pos 
ezypospolitej, Preze: 
strów i Ministrem 
wniosek zamianował: 

Wojewodę poleskiego Kazimierza 
Miodzianowskiego — Ministrem Spr. 
Wewnętrznych; Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego — Ministrem Spr. 
Wojskowych; Podsekretarza Stanu 
Gabryela Czechowicza — Ministrem 
Skarbu; Prof. Uniwersytetu . Warsz. 
Wacława Makowskiego — Min. Spra 
wiedliwości; Dyr. Departamentu Min. 
Przem. i H. inż. Hipolita Gliwica — 
Min. Przemysłu i Handlu; Prof. Po- 


litechniki Warsz. dr. Witolda Bro- 


u w zastęp-| niewskiego — Ministrem Robót Pu- 


blicznych; Dyr. Dep. Min. Pracy i 
Opieki Społ. dr. Stanistawa Jurkie- 
wieza — Ministrem Pracy i Opieki 
Społecznej. 

Również na wniosek Prezesa Ra- 
dy Ministrów Marszałek Sejmu w za- 
stępstwie Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej poruczył kierownictwo Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych Posłowi 
Nadzwyczajnemu i Ministrowi pełno- 
mocnemu p. Augustowi Zaleskiemu, 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego — prof. Jó- 
zefowi . Mikułowskiemu - Pomorskie- 
mu, Ministerstwa Rolnictwa i Döbr 
Panstw. oraz Ministerstwa Reform 
Rolnych — Podsekretarzowi Stanu 
dr. Józefowi Raczyúskiemu. 


OSWIADCZENIE P. PREZESA RADY MINISTRÓW 


O godz. 8.45 wieczorem Prezes Ra- | dzie 


dy Ministrów prof. Bartel zjawil sie 
w Klubie Sprawozdawców Parlamen- 
tarnych i oświadczył co następuje: 
—Rzad mój powołany jest do zlikwi- 
dowania wytworzonej sytuacji. Da on 
bezpieczeństwo obywatelom, zapewni 
spokój i powrót do normalnej pracy. 
Oczywiście trwać będzie do wybo- 
ru Prezydenta Rzeczypospolitej przez 
Zgromadzenie Narodowe, co nastąpi 
w najbliższym czasie. Rząd stać bę- 


bęzwzględnie na stanowisku 
Konstytucji. 

Następnie p. Prezes Rady Mini- 
strów w rozmowie z dziennikarzami 
prywatnie oświadczył, że w obecnej 
chwili jedną z największych dla nie- 
go trosk są koleje. Chodzi o jak naj- 
szybsze przywrócenie normalnego 
ruchu a przedewszystkiem o odesła- 
nie transportów wojsk, które w o- 
statnich dniach przybyły do Warsza- 


wy. 


OSWIADCZENIE P. MARSZALKA RATAJA 


W dniu wezorajszym, o godz. 9-ej 
wieczór p. Marszalek Rataj przyjal 
przedstawicieli pism, którym oswiad- 
czył: 

— Znana jest panom sytuacja, któ- 
rą zastałem, obejmując dziś o godzi- 
nie 3-ciej w nocy zastępczo funkcje 
Prezydenta Rzeszypospolitej. Uwaza- 
łem za swój obowiązek skierowanie 
o ile możności jaknajprędzej sytuacji 


na normalne prawne tory. Musiałem 
przytem z konieczności liczyć się z 
odziedziczoną sytuacją. Mam giebo- 
kie przekonanie, że wszystkie czyn- 
niki dołożą starań, by pacyfikacja 
stosunków nastąpiła jaknajpredzej. 
Panów, jako tych, którzy mają wpływ 
na орі publiczna, prosze by dzia- 
łali w tym kierunku. 


„LIKWIDACJA DZIAŁAŃ WOJENNYCH 


Wczoraj 15-go b. m. wydane zosta- 
ło wieczorem następujące zarządze- 
nie: - 

Jako pełniący zastępczo władzę 
Prezydenta Rzeczypospolitej: 

1) zarządzam utrzymanie zawiesze- 
nia wszelkich działań nieprzyjaznych 
wojskowych. 

2) zakazuję wznawiania jakichkol- 


wiek dalszych działań nieprzyjaznych 
wojskowych bez mego zezwolenia, 

3) pozostawiam Min. Spraw Woj- 
skowych dalsze zarządzenia dla zli- 
kwidowania obecnego stanu rzeczy. 

Warszawa, dn. 15 maja 1926 r. 

(2) Marszałek Sejmu Rataj, 

(—) Prezes Rady Ministrów Bartel, 
(—) Minister Spr. Wojsk, Piłsudski, 


NIESTAŁE MIEJSCA 


GENEWA, 15.5, PAT. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji do spraw reorganizacji Li- 
gi Narodów, tadca związkowy p. Motta od- 
czytał pięć punktów, dotyczących sprawy 
niestałych miejsc w Radzie Ligi Narodów, 
co do których zapadło prowizoryczne poro- 
zumienie, Punkty te są następujące: 1) czas 
trwanią mandatu niestałego członka wyno- 
si 3 lata, 2) co rok odbywać się ma wybór 


„łjednęj trzeciej części niestałych członków | niestałych czł 
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Rady Ligi, 3) nowowybrani członkowie 0- 
bejmuja swoje mandaty natychmiast po prze- 
prowadzonym wyborze, 4) ро upływie czasu 
trwania mandatt niestali członkowie mogą 
być wybrani ponownie na drugi okres trzy- 
letni, 5) o wyjątkach od tych postanowień 
decydować będzie kwalifikowaną większością 
pełne Zgromadzenie Ligi, Większość komisji 
wypowiedziała się za powiększeniem liczby 
ków Rady z 6-ciu na 9. 


usa Erin gl 


ZDNIA 


WARSZAWIANKA 


W drugim dniu walk о Warszawę, w śro- 
de, dnia 13-g0 maja, Warszawianka oprócz 
zwykłego wydania porannego, (Nr. 130), w 
którem zdano sprawę z wydarzeń wtorko- 
wych i stanu rzeczy o godzinie 3-ciej nad 
ranem oraz przedstawiono wytworzone po- 
łożenie, wydała w godzinach wieczornych 
dodatek nadzwyczajny z dalszemi wiado- 
mościami o przebiegu walk oraz z odezwa- 
mi p. Prezydenta Rzpltej i p. Ministra Spr. 
Wojsk. 

Dodatek ten, w chwili gdy był już na uli- 
cach miasta, uległ skonfiskowaniu przez 
wojsko, о godz. zaś pół do 12-tej w nocy 
zjawiła się w redakcji żandarmerja wojsko- 
wa, która po przeprowadzeniu rewizji skon- 
fiskowala pozostałe egzemplarze dodatku i 
zniszczyła jego skład w drukarni, poczem 
się oddaliła, nie czyniąc zresztą żadnych 
przeszkód w dalszem wychodzeniu pisma. O 
$092, 2-giej w nocy przybył do redakcji od- 
dział Strzelca złożony z kilkunastu ludzi 
pod dowództwem porucznika. Oddział ten, 
przeprowadziwszy powtórną rewizję, za- 
kwaterował się w lokalu redakcyjaym. 

W tych warunkach ukazanie się naszego 
pisma zarówno w piatek jak i w sobotę by- 
ło uniemożliwione, Dopiero wczoraj 15-go 
b. m, wieczorem udało się redakcji uzyskać 
od władzy wojskowej uwolnienie lokalu i 
przystąpić z powrotem do pracy. 


SPISEK UKRAIŃSKI 


LWÓW, 155. AW. Wykryto tu wiellie 
sprzysiężenie ukraińskie, mające na celu o- 
derwańie Malopolski Wschodniej od Rzpltej. 
Policja arcsztowała już najbardziej wybii- 
nych przewódców, uważanych w społeczeń- 
stwie ukraińskiem za liderów partji trudo- 
wiekiej, demokratyczno-narodowej i szere- 
gu innych drobnych grup, utrzymujących je- 
szcze do ostatnich czasów stosunki z osła- 
wionym Petruszewiczem, Dalsze aresztowa- 
nia w toku. 


W POZNANIU 

POZNAŃ, 15.5. AW. Panuje tu w dalszym 
eiagu nastrój podniecony ną skutek sprze- 
cznych wiadomości, które pisma rozmai- 
tych kierunków podają o sytuacji w War- 
szawie. Przegląd Poranny, który umieścił 
wiadomości o opanowaniu sytuacji przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, został przez grupy de- 
monstrantów częściowo zdemolowany. Kur- 
jer Poznański p. t. Nieznany człowiek, umie- 
szcza artykuł silnie atakujący akcję Piłsud- 
skiego. 

POZNAN, 15.5 AW. Dziś incydenty dnia 
poprzedniego nie powtórzyły sie. Policja 
nadzoruje skupienia uliczne, niedopuszczając 
do żadnych demonstracji, Jen. Muśnicki ba- 
wi dotąd w Poznaniu. 


WE LWOWIE - 


LWÓW, 155. AW. Jen. Sikorski w cią- 
gu nocy przyjął posłów lewicy: Bryla, Pa- 
włowskiego, Smulikowskiego i Śliwińskie- 
go, którzy zapytywali go o stanowisko 
O. K. Lwów wobec zatargu pomiędzy Mar- 
szałkiem Piłsudskim a Rządem, Jen, Sikor- 
ski wskazywał, iż najważniejszem zadaniem 
powierzonego mu “okregu, jest pilne bacze- 
nie na granice wschodnie. 

LWÓW, 155. AW. Strajk we Lwowie 
trwa nadal. Strajkuje także cała Dyrekcja 
Kolejowa Lwowska. Jedynie przy pomocy 
wojska odprawiono w kierunku Krakowa kil- 
ka pociągów pośpiesznych. 

LWÓW, 15.5 AW. Strajk kolejowy w dy-' 
rekcji lwowskiej załamał się częściowo. Na 
dworcu kolejowym przychodziły i odchodzi- 
ły pociągi towarowe i osobowe w ograni- 
czonej liczbie, Część robotników warsztato- 
wych, palaczy i maszynistów nie stawiła się 
do pracy. 

LWÓW, 155, AW. Wszelkie widowiska, 
kina i teatry zgodnie z zarządzeniem policji 
muszą się kończyć o 8.30. Bramy domów 
muszą być zamknięte od godziny 9-ej, po- 
czem chodzenie po ulicach dla przechod- 
niów, nieposiadających specjalnych pozwo- 
leń jest wzbronione. 


W LUBLINIE 


LUBLIN, 15.5 AW, Dziś o godz. 10-ej w. 
jen. Romer wysłał depeszę do Warszawy 
na ręce Marszałka Piłsudskiego oświadcza- 


jąc, że oczekuje na jego rozkazy. 


KOMENDA MIASTA WARSZAWY: 


Komendantem Miasta Warszawy został 
mianowany jen. bryg. J. Tokarzewski, Za- 
stępcą Komendanta jest* major Rusin. 


MIANOWANIA 
W MIN. SPR. WEWNĘTRZNYCH 


Naczelnikiem Wydziału Bezpieczeństwa w - 


Ministerstwie Spraw Wewnętrznych miano- 
wany został p. Kawecki, 

Urząd Okręgowego kierownika policji po- 
litycznej objął nadkomisagz Łęski, 


CENZURA 


W Komisarjącie Rządu na m. st, Warsza- 
wę odbyła się wczoraj o godz. 1-е] popo- 
łudniu konferencja prasowa, na której za-' 
wiadomiono przedstawicieli pism o wprowa- 
dzeniu w Warszawie cenzury prewencyj- 
nej, skutkiem czego wszystkie dzienniki ma- 
ją obecnie obowiązek przedstawiać Komi-- 
sarjatowi po dwie szezotkowe odbitki kaz-. 
dej strony i dopiero po otrzymaniu z powro- 
tem jednego egzemplarza zaaprobowanego 
przez cenzora mogą, po dokonaniu nakaza-. 
nych skreśleń, oddawać skład drukarski na 
maszynę. _ f 


Wolaé o kulture prawna u nas na- 


——— — 


się także wydatnie do ostabiania po- 


leży, bo, niestety, posiadamy jej aż |czucia prawnego w szaro"ich wesst- 


zbyt mało. Stwierdzić to można na 
każdym, kroku. 

Znajomość prawa, poczucie prawa, 
poszanowanie prawa, oto trzy głów- 
ne czynniki, składające się na kul- 
turę prawną kaidego społeczeństwa. 
Chwila zastanowienia 
wszystkie te czynniki i każdy z nich 
zosobna szwankują u nas w bardzo 
wysokim stopniu, Zapewne, bardzo 
liczne okoliczności łagodzące, które 
usprawiedliwiają, a raczej objaśniają 
poniekąd ten niepomyślny stan rze- 
czy, Nic to jednak nie zmienia same- 
go faktu, który nakazuje nam uświa- 
domić sobie w całej pełni istotę zła 
i uczynić wszystko, co w naszej leży 
mocy, aby obecny stan rzeczy stop- 
niowo naprawiać i doprowadzić wre- 
szcie do tego, abyśmy sami o sobie 
i obcy o nas powiedzieć mogli, że je- 
steśmy społeczeństwem, zyjacem, па 
dostatecznie wysokim poziomie kul- 
tury prawnej, 

Znajomość prawa wymaga facho- 
wości, wymaga specjalnych studjéw. 
Zapewnie. Ale gdy mowa o kulturze 
prawnej społeczeństwa, nie chodzi 
wszak o jakąś śruntowniejszą znajo- 
mość prawa nawet publicznego, nie 
mówiąc już o prawie karnem lub pry- 
watnem, ale chodzi poprostu o zna- 
jomość podstawowych elementów 
prawa w ogólności, a prawa obowią- 
zujacego w szczególności. 

Zapewne, dalej, znajomość prawa 
w Polsce jest szczególnie utrudniona, 
raz dlatego, że przejęliśmy po pań- 
stwach zaborczych ogromną 
ustaw dzielnicowych z różnych dzie- 
dzin życia, wytwarzających stan nie- 
słychanej różnorodności prawnej, a 
nawet chaosu prawnego, a drugie dla- 
tego, że produkcja ustawodawcza 
odrodzonego Państwa Polskiego jest 
bardzo obfita, przytem pozbawiona ja 
kiegokolwiek systemu, a ponadto je- 
szcze odznaczająca się wydatną nie- 
stałością, wyrażającą się w ciągłych 
zmianach i uzupełnieniach poprzednio 
wydanych ustaw, 

To wszysko są okoliczności wielce 
łagodzące, ale nie usprawiedliwiają 
one bynajmniej nieznajomości abeca- 
dia prawnego, zarówno ogólnego, jak 
i polskiego, jaką stwierdzamy u nas 
na każdym kroku nie tylko w war- 
stwach kulturalnie niższych, ale i 
warstwach oświeconych, a nawet 
wśród ludzi, którzy z tytułu swych 
zajęć i prac o prawo się w ten lub 
inny sposób ocierają, h 

Niesystematycznoéé i niestałość na- 


szej pracy ustawodawczej przyczynia 


wykazuje, że. 


ilość 


wach społeczeństwa. Je?eli to, co diś 
est uchwalone, jutro ulega za:anie, 
a pojutrze zostaje uchylone przez coć 
zgoła nowego, to w tych warunkach 
trudno się naogół dziwić, że ludzie 
zatracają poczucie prawa i wpadają 

pod tym względem w stan coraz 
większej anarchji myślowej. Poczucie 
prawa w wysokiej mierze opiera się 
na jego stałości. Dlatego też prawo- 
dawca winien trzymać się zasady, że 
przed wydaniem ustawy należy sie- 
dem razy odmierzyć i raz ukroić, a 
nie kroić odrazu, a potem siedem ra- 
zy sztukować, jak to się u nas czę- 
sto dzieje, 

Głębszej przyczyny braku u nas 
poczucia prawa należy się doszuki- 
wać oczywiście w ogólnem rozprzę- 
żeniu moralnem, jakie czasy powojen- 
ne przyniosły nam w zatrutym da- 
rze, W tej także przyczynie doszukać 
się należy nieposzanowania prawa, 
występującego u nas w wyższym mo- 
że niż gdzieindziej napięciu w wyniku 
przeszło stuletniej przerwy życia pań- 
stwowego, w czasie której prawo w 
ogólnem pojęciu było częstokroć uo- 
sobieniem zaborczego gwałtu. 

Swieta to wszystko prawda, ale 
gdziez remedja? 

Odpowiedź łatwa: w podniesieniu 
poziamu moralności społecznej i w 
podniesieniu poziomu oświaty pu- 
blicznej. 

Pierwsza sprawa ma podloze zna- 
cznie szersze i dotyczy zycia narodo- 
wego w całem. tego pojęcia znacze- 
niu, Podniesienie poziomu moralnego 
społeczeństwa doprowadzić musi do 
wzmocnienia poczucia prawa i do je- 
go poszanowania, Jest to zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi, którego. na 
tem miejscu niepodobna szeroko o- 
mówić, 

Natomiast podniesienie poziomu o- 
światy publicznej jest sprawą prost- 
szą i bezpośrednio związaną z kulturą 
prawną społeczeństwa, Nie tylko w 
szkołach średnich cześo nawet u nas, 
niestety niema (za czasów zaborczych 
w szkołach polskich prawoznawstwo 
było przedmiotem obowiązkowym), 
ale w szkołach powszechnych, win- 
ny być nauczane elementy ogólnej 
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nauki o prawie, niezależnie od zasad! 
prawa obowiązującego łącznie z nau-. 


ką o Polsce współczesnej, Jest to 


rzecz najpierwsza, jaką w omawianej) 


dziedzinie uczynić należy. Wszak 
chodzi o higjenę życia społecznego, 
chyba równie ważna, jak higjene cia- 
ła, o której się przecie słusznie nie 
zapomina, у, п, 
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OSZCZEDNOSC 


Najenergiczniejszy moralizator 2у- 
cie samo wola wielkim і mocnym 
głosem do nas kobiet o bezwzględną 
wytrwałą i ścisłą oszczędność, Nie 
jest to wcale łatwa rzecz, Wymaga 
trudu, ofiary z niejednego upodoba- 
nia, pracowitości w przeprowadza- 
niu pożądanych a skutecznych re- 
form, a wreszcie pomysłowości w za- 
stępowaniu kosztownych systemów 
gospodarowania, praktyczniejszymi 
sposobami, Mówię, oczywiście, tylko 
o prowadzeniu domu, o tem co nazy- 
wać zwykliśmy kobiecem gospodar- 
stwem. Przyznać trzeba, że w tej 
dziedzinie zaszły już w ostatnich la- 
tach zmiany znaczne, ale jednak nie 
radykalne, 

Jeżeli przyjrzymy się dworowi pol 


skiemu przed- i powojennemu, zau- 
wazymy pewną różnicę w ilosci służ- 
by domowej, okien inspektowych tak 
kosztownie produkujących nowalijki, 
w prowadzeniu ogrodu, nawet w u- 
rządzeniu pokoi gościnnych, które 
nie mają już obecnie tak szerokiego 
zastosowania, jak dawniej, Znikto 
nieustanne świętowanie. Zabawy, 
sporty, polowania, zjazdy straciły 
znaczenie pierwszorzędne, a cisza 
wiejska przerywana bywa obecnie 
czemś od tych wesołych, miłych, bez 
troskliwych spraw, radykalnie róż- 
nem: kłopotliwą szarpaniną o po- 
trzebny grosz, 

W takich warunkach komplikują 
sie dziwnie obowiązki pani domu. 
Celem jej zapobiegliwosci staje sie: 
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O KULTURE PRAWNA 


wydaé jaknajmniej, wyprodukowaé 
jaknajwięcej i jaknajtaniej, niejedno 
dawne przyzwyczajenie zarzucić dla 
wypróbowania i zastosowania cze- 
608 nowego, Okazuje sie, że trudniej 
i mozolniej przychodzi obmyśleni: 
obiadu drobiazgowem peuczeniem 
domorosiej kucharki, niz dawniejsza 
powierzchowna dyspozycja dawana 
wykwalifikowanemu kucharzowi, Do 
świadczenie uczy także, że lepiej 
sprzedać partie indyków kupcowi 
miejskiemu, niż zjadać bez rachunku 
własny drób, co wydawało się nie- 
zbędne kiedyś, przy każdej okazji, a 


(4 


rym czasie zawale- 

czyt  poiudniowej 

r jest w bardzo opłakanym stanie, W 

ме Burgos już od dłuższego czasu mó- 
wicno o grożącej katastrofie, a bezczynność 
wladz spowodowa!a ustąpienie miejscowe- 


koniecznem na obiad niedzielny. Da- | & 


lej dochodzi się do wniosku, że o- 
śromna ilość nawozu 
inspekta, celem, zdobycia zielonej są- 


zużyteśo na 


łaty i młodych kartofelków przed są- y 


siadkami, daje się lepiej zużytkować 
na polu, I tak jest z każdą rzeczą, 
wsżystkiem. 

W mieście — to samo, Zmieniła się 
skala życia, znacznie obniżyły się 
wymagania. Naturalnie 


dnej z pań będzie nią nienoszenie na 
codzień jedwabnych pończoch i bie- 
lizny z crépe de chine, dla innej tak 
zwane nicowanie starego kostjumu i 
odmawianie sobie sprawunków wszel 
kich nie zupełnie nieodzownych, Nie 
które budżetu domowe 
koszt leguminy w obiedzie, inne mu- 
szą sie często obywać bez miesa. 
Stać kogoś na rozrywki kulturalne 
od czasu de czasu, albo nie stać na 
nie, Do tego stoscwać się trzeba i 
powiedzmy sobie otwarcie: to nie są 
nieszczęścia, to są zaledwie male, 
drobne umaftwienia i przykrości, któ 
re musimy umieć znosić z niezmaco- 
nym dobrym humorem, dlatego wła- 
śnie, że są dokuczliwe i nudne, W 
złym humorze jest wszak każdej z 
nas tak strasznie nie do twarzy, a 
tak do twarzy z pogodnym  uśmie- 


chem. 
Anna Fudakowska 


SZTUKA 


ILE PEACONO DAWNIEJ ZA OBRAZY 


W czasopiśmie Oud Holland (Stara Ho- 
landja) КК СКД! znawca sztuki dr, A, 
Bredius podaje ceny obrazów z dawnych 
lat, W poszukiwaniu dokumentów, tyczą- 
cych życia Rembrandta, dr. Bredius zna- 
lazł zapiski o cegach obrazów, oparte na 
szacowaniu inw£entarzy po zmarłych, Te 
oceny pochodziły zwykle od dwóch osób, 
od handlarza sfftuki i od malarza, Z tych za 
pisków, jakem iii można sig dowie- 
dzieć, jak wys® współcześni miłośnicy 
sztuki cenili obrazy holenderskich malarzy. 
Takie porównanie z dzisiejszemi cenami 
byłoby dość ciekawe, W owych czasach 
dzieła sztuki stały na jednym stopniu z 
najróżnorodniejszemi rzadkiemi rzeczami, 
a więc morskiemi wodorostami nienatural- 
nemi, dziwadiami etc, ' 

Bredius pisze o inwentarzu zestawionym 
po śmierci handlarza sztuki Johannesa de 
Renialme. Pozostało po nim około 400 o. 
brazów. Najkosztowniejszy w tym zbiorze 
był obraz Rembrandta Cudzoloznica oce- 
niony na 1500 guldenów holenderskich, ma- 
lowany w roku 1614, znajdujący się teraz 
w galerji National Gallery w Londynie i 
przedstawiający miljonową wartość. Inne 
obrazy Rembrandta były: Portret w anty- 
cznej -szacie 150 guldenów, Wskrzeszenie 
Łazarza 600 guldenów, Marja z Józefem 36 
guldenów, Murzyn 12 guld., Zdjęcie z krzy 
ża, znajdujące się dziś w Petersburgu 400 
guld. Inne wartościowe obrazy, to Rubensa 
Nagie Dzieci 500 guld, Van Dycka, Portret 
księcia Oranji 300 guld, Gerarda Dou 
Dziewka Kuchenna 600 guld. i Franciszka 
Halsa Palacz Tytoniu 18 guldenów. 

W Hadze wybitni malarze urządzali auk- 
cje w swoich atelier chcąc tym sposobem 
dojść odrazu do większęj sumy pieniężnej, 
Ale, jak pisze Bredius, w roku 1647 widzia- 
no jak setki Gojeńsów, Beijerensów, Venu- 
esów i innych szły po parę guldenów sztu- 
ka. 
wać włoskich malarzy a handlarze najczę- 
ściej podsuwali im kopje lub wprost fal. 
szowane oryginały. 


Holenderczycy woleli wówczas kupo- a 


stopień o- |” 
szczędności bywa względny, Dla је-: 


wytrzymują К 


serwatorowi р, nakaz na- 
tychmiastowego opracowania planów ra- 
tunku zagrożonych wież, klejnotów gotyc- 
kiej architektury, Technik ten zbadał na- 
tychmiast wieże, potwierdził zbliżające się 
niebczpicczeństwo, ale równecześnie stwier 
dził, że naprawa nawet najbardziej zagro- 
żonej południowej wieży jest możliwą bez 
zrywania szczytu, i 


Zupełnie nowy rodzaj 
mydła do prania 


w drobnych ziarenkach 


momentalnie rozpuszczających się w gorącej wodzie ' 


i tworzących obfite gęste mydliny, przenikające każdą 
niteczkę. Brud znika prawie automatycznie bez potrzeby 
tak męczącego tarcia, niszczącego bieliznę, 


oe 


Maximum rezultatu przy minimum wysiłku. 
Pierwsza próba przekona o niezwykłych zaletach, 
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KAZIMIERA GŁĘBOCKA 


MIŁOSIERDZIE 


Teraz odnalazł siebie, Radosny był. 
Na jego zczerniałej twarzy zajaśniał 
uśmiech, Nikły i nieśmiały, Jak pro- 
myk słońca, co wdziera się do ponu- 
rej celi więźnia, Wiedział już. Zła- 
mie rozkaz. Po raz pierwszy. Co za 
wstyd! Nie, To radość! Móc dać ko- 
muś szczęście, Bo ten chleb, to szczę- 
ście dane od Boga, l:tóry każe czynić 
miłosierdzie. Zachlysnal sie tajemnym 
szlochem radości. Wziął chleb i podał 
go chłopu. 

— Weź bracie, Weź, I zaraz daj 
małej! Zabierzecie i ziemniaki, No — 
bierz-że! 

Patrzeli w niego zgłupiałym wzro- 
kiem. Nie rzekfi nic. Myśleli, że to 
kpiny okrutne, Dopiero gdy olbrzy- 
mi oficer z pasją wepchnął w rece 
małej ukrojoną skibe pojeli, Rwa- 
li zębami razowiec, Chłoneli w siebie 
ośrodek jego, nie gryzac. Wreszcie 
chłop niemal miłośnie przytulił bo- 
chen i pochylił się oficerowi do ko- 
lan, | 

— А niech Pon Jezus! Wiec to 
wszystko la nas? A niech ta Pon Je- 
zus! | 

— Zaraz pójdziecie. Zaraz, ' 

Wrzucił w ręce chłopiny jakieś 
grosze, szalik i koszule. Zaczem sil- 


4 


nym, służbowym tonem rzekł do 
wchodzącego adjutanta, 

— Każesz, poruczniku wydać tym 
oto ich worek z kartoflami, Weź tych 
ludzi i odstaw do posterunku pod la- 
sem. Niech idą z Bogiem. 

— Rozkaz, 

Zdumiony, lecz służbisty adjutant 
o twarzy urodziwej i wesołejy uśmie- 
chnął się do dziewczynki, 

— Chodźta za mną. 

Gdy wkrótce potem w kwaterże 
Tatara zjawili się oficerowie z ma- 
'orem, zaproszeni na kolację, spotka- 
ta ich niespodzianka, Tatar bowiem 
zaraportowal, że złodzieja puścił bez 
kary, Poczem dodał, 

— [ ponieważ był głodny dałem 
mu wszystek chleb. Tak, ten chleb. 
Przepraszam panów za zawód. Zła- 
małem rozkaz i jestem do dyspozy- 
cji pana majora. 

Niesłychane! Zdumieli. Jeli mru- 
czeć, Głód ich обир . Ślepia zaczęły 
błyskać, jak u głodnych zwierząt. Za- 
kotłowało. 

—Drwisz z nas chyba, kapitanie? 

— Milczek! Gdzie chleb? 

— He, hel a to ci służbista! 

Porucznik Troszel, zdawna niena- 
widzący Tatara, darł się piskliwie. 

— Ideowiec! patrzcie, patrzcie, Każ- 
dy mu Żydem śmierdział, A teraz do 
chłopów się zabiera, majster! Czyż 
do chłopów? Sza, panowie, przecie i 
dziewucha podobno była w tej hecy. 


Aha! teraz rozumiem, zaco im spre- 
zentował nasz chleb, Rozumiecie, 
co? Udał się mnich, 

Kapitan trwał w posępnem mil. 
czeniu, czekając, co powie komen- 
dant zdumiony, Wyniośle patrzał na 
miotającego się po izbie Troszla. 

Ten zaś, uradowany, iż teraz na- 
reszcie znalazł powód, by móc ze- 
lzyé znienawidzonego, darł się coraz 
głośniej Używał za ten cały czas 
długi, w którym kapitan z wyniosłą 
pogardą traktował jego chęć wybi- 
cia,sie i łatwe, a liczne podboje mi- 
łosne. Nareszcie sie doczekał! Czu- 
jąc.w kolegach poparcie, z poza ich 
pleców ciskał wciąż nowe obelgi. O- 
ficerowie, pomni srogości, z jaką po- 
nury kapitan mścił się zawsze za do- 
znawane krzywdy, uspokajali pisz- 
cząceśo porucznika, Gruby major 
chciał coś rzec. Ale Troszel nie dał 
nikomu dojść do słowa, ochryple 
wrzeszcząc nowe zniewagi. 

— Widzicie, innymi gardził, czy- 
stek. A sam? Ho, ho, cicha woda! 
A była ładna ta dziewka, co? 

Wyniośle spojrzał na mówiącego 
posępny kapitan. Nie odrzekł nic, Na 
tomiast krewki adjutant nie hamował 
się już, 

— Gębę trzymaj, wrzasnął, To by- 
ło dziecko. I zresztą. Ale ty każdego 
sądzisz podług siebie. 

— Oho, obrońca! Spółka akcyjna. 
Także niezły interes. Dziecko wymy- 


ślili! Zresztą dobrze, chleb przepadł, 
ale przynajmniej wiemy, co sądzić o 
tym Katonie, prawda? 

Tu wreszcie gruby major ochlo- 
nawszy ze zdziwienia, wyrznal pie- 
ścią,w stół i zagulgotal. 

— Cicho, do pioruna! W tej chwi- 
li, Co to za burdy! Kapitan staniesz 
jutro do karnego raportu, a panowie 
cicho! Czyście się powściekali? 

Troszel ruszył ku drzwiom. 
Dobrze, panie majorze. Wyno- 
szę się, bo nie mogę, nie jestem go- 
dzien przebywaé z takim, jak ten, bo- 
haterem. Myślałem że to pozer tyl- 
ko, a to dumna sztuka i przytem don- 
żuan, karjerowicz i Чи! Komunista 
może! 

W tem uczyniła się cisza. 

Tatar zgarbił się i jął wolno iść 
ku porucznikowi. Twarz mu zciem- 
niała tak, że jasna bliżna na policz- 
ku stała się jeszcze jaśniejszą, 

Oficerom dech zamarł w piersi, 

Troszel zadygotał i oparł się o 
ścianę, Ale ponury kapitan stanął w 
pół drogi, Nadludzkim wysiłkiem zdu- 
sił w sobie wściekłość, Odetchnat 
ciężko i chrapliwym szeptem rzucił, 

— Wyjdź! Wyjdź w tej chwili! 

"Troszel zachichotał jakoś niepew- 
nie i edł trzaskając drzwiami. 

Major czemprędzej zasiadł do mi- 
ski dymiących ziemniaków, 

— Siadajcie i jedzcie. I to réw- 


nież dar boży, Żeby tak masła, albol + — 


choć wódki, No trudno, A wy się nie 
przejmujcie, kapitanie! Wszystkiemu 
winien głód, Myślałem, zescie się 
wszyscy powsciekali, 

Oficerowie zawstydzeni, uspakeja- 
li sig predko, Zdumionemi, lecz raczej 
życzliwemi oczyma wodzili za po- 
sępnym kapitanem, Trochę jeszcze 
mruczeli. Trochę wzdychali. Ale gdy 
nieoceniony Kozik wniósł drugą mi- 
skę ziemniaków, a urodziwy adju- 
tant wywlókł z kąta również uro» 
dziwą butelczynę, humor wrócił na 
dobre, Czasem tam któryś z podełba 
przyglądał się Tatarowi. Wydawał 
im się odmieniony, inny, bliższy, 

Czuł te spojrzenia. Radował się 
niemi, ale straszliwie pragnal samot- 
ności. To też nie zatrzymywał kole- 
gów, gdy pod przewodem, majora jęli 
się wynosić do tegoż na karty. Po- 
wlókł się z niemi adjutant, niby to 
chcąc z dyżurnym obejść posterunki, 
W rzeczywistości zaś poznał, iż Tae 
tarowi trzeba samotności, I 

Wrócił jednak rychło i to z no- 
winą, Zastał kapitana siedzącego w 
ciemności z ulubioną fajeczką w zę- 
bach. Psy spały przy nim, rozkosznie 
wyciągnięte w stronę komina, na któ 
rym buzował tęgi ogień, co chwi- 
la rozświecający izbę czerwonem, ' 
migocącem, światłem. 


(D. €: n.). < 
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WALKI O BELWEDER 


W czwartek wieczorem, po krwa-|nisko, pl Zbawiciela i Sejm. Zajęcie 
wych walkach na odcinku Bracka —|tych terenów nastąpiło popołudniu. 
AL Jerozolimskie — Hoża — Wilcza, | Następnie zostało zajęte M. S, Wojsk. 
główna linja działań wojskowych | Bezpośredni koncentryczny atak na 
przebiegała wzdłuż Aleji Jerozolim- | Belweder rozpoczął się o godzinie 
skich z placówkami wojsk atakuja-|4-ej. Po bardzo silnym ogniu oddzia- 
cych Belweder wysuniętemi na wy-|ly rządowe po bardzo uporczywej| Z chwilą kiedy walki ustały, stolica za- 
sokość ul. Nowogrodzkiej. Wzdłuż |walce zaczęły się cofać, a o godzi: |częła wracać powoli do normalnego stanu, 
Aleji, na odcinku od Nowego Swiatu|nie 5-ej popołudniu Belweder został «аш, do Per ранын» 
do Dworca Głównego ciagnely sie zajęty. а 0 
gniazda karabinów maszynowych í| Publiczność, która z okolic Sród- | zwykłego stanu widać la było najwyraźniej 
tyraljerka z frontem przeciwko Bel-|mieścia i z krańców miasta ściągnęła wczoraj (sobota) od rana, Dozorcy wczes- 
wederowi. Wojska rządowe, broniące | па teren walki zaczęła bezpośrednio | nym A rankiem, ur spokojnie ulice 
dostępu do Belwederu miały być wy-|po ukończeniu walk rozstawiać law- aa Bi ее Е ое Do 
sunięte mniej więcej na wysokość ul. | ki, z których pobudowane były ba-| stragany z owocami, papierosami, wodą so- 
Pięknej i Sejmu, Główne punkty o-|rykady. | dowa í t. d. Wszystkie sklepy były otwar- 

oru wojsk rządowych stanowiły: lot-| Wieczorem zapanował na ulicach | te, jak zwykle, a kupujacych było nawet 
р‹ i 2 : 2 ; : | wiecej, niż codziennie, zwłaszcza w sklepach 
nisko, Szkoła Podchorążych i tereny |miasta spokój, Na ulicach snuły się enredo WOD ER przedni: 
Łobzowianki, Położenie to utrzymało | tłumy publiczności. W nocy było sły- Л 
sie przez пос z czwartku na Colon: | mat jeszcze pojedyńcze strzały ar- 


Wobec pogłosek, że niektórzy sprzedawcy 
podbijają i pobierają nadmierne ceny, od- 
dział walki z lichwą Kom. Rządu wzywa 
publiczność do bezwzględnego zgłaszania za- 
żaleń w każdym poszczególnym wypadku 


zach podobnych działa zawsze zdenerwowa- 
nie i panika, że: cukrunie będzie, ani chle- 
ba, ani mąki, jajek, паза it. d. Na tem 
cierpią najwięcej ludzię spokojni i nie ule- 
gający zbyt łatwo rozstojowi nerwowemu, 
Szkody są, w zna@nej części powierz- 
chowne, normaly E narazie, odczuwać 


ty codziennej PORY wykupywano na 
gwałt, a bez rzeczywistego powodu. W ra- 

W piątek rano rozpoczęła się ofen- | matnie, 
zywa na Belweder atakiem na lot- 


W WILANOWIE 


Pół godziny przed zajęciem Ве! | Tokarzewskiego о pośrednictwo do 
wederu p. Prezydent Rzplitej usunął | Marszałka Sejmu p. Rataja, zawiada- 
się wraz z Rządem, jen. Rozwadow- | miając go równocześnie o swojej re- 
skim i Zagórskim i najściślejszym | zygnacji, Po północy Marszałek Sej- 
sztabem do Wilanowa z wyjątkiem | ти р, Rataj w towarzystwe pulkow- 
Dyrektora Kancelarji Cywilnej р, Len-|nika Szt. Jen. Beka udał się do р. | dowskich i w kilku imych miejscach, Skut- 
ca i Ministra Kolei р, Chądzyńskie- | Prezydenta Wojciechowskiego. kiem tego powrót d) prawidłowego kur- 
go, którzy zostali aresztowani. P, Prezydent po zrzeczeniu się o- ja węża Sy y dad przewi- 
Wedtug wiadomości podanych przez | trzymal przepustkę na nazwisko St, | "Уа moma za awapo агау ИШ, 

pisma, które w ostatnich dniach пе | Wojciechowskiego i wyjechał do Spa 
zostały zawieszone, Prezes Rady МЕ | ty, Część b. Rządu z роз. Witosem 
nistrów pos. Witos po zajęciu Bel-| na czele została internowana w Wi- 
wederu podał się do dymisji, P. Pre- | lanowie. 

zydent Rzplitej zwrócił się przez ks. 


ARESZTOWANI 


W czasie walk i po walkach 20-| Morawski, post. Wierczak i Dymowski 
stali wedle wiadomości pisma, aresz-|(Z. L. N.), jen. Rozwadowski i Zagór- 


towani, względnie internowani, jen. | ski. 
Żymierski, Główny Komendant P. P.| Jeszcze w środę został aresztowa- 


p. Borzęcki, kierownik M. S, 2, plny Adolf Nowaczyński, 


SZKOŁY, TEATRY I KINA 


tek. Również jutro będą podjęte se- 
sje sądowe. 


się daje nienormalny jeszcze ruch tramwa- 
jów, z powodu uszkotzenia w kilku miej- 
scach przedewszystkim przewodów elek- 
trycznych, jak n. p. rogu Nowego Świa- 
tu i AL Jerozolimskie, w okolicach dwor- 
ca Głównego, Pl. Zbawiciela, w Al. Ujaz- 


POGOTOWIE RATUNKOWE 


Zmarli przed przybyciem Pogotowia: A- 
bram Cukierman, Walnty Czachowski, Mar- 
janna Kabat, Wład Saw Mowczak, Julja 
Chendoszko, Jan Legak, mężczyzna N 
Ranni cywilni opatreni w ambulatorjum 
Pogotowia lub. na (ША wypadku: Wta- 
dysław Rozwadowski, Władysław Brzozow- 
ski, trzech mężczyzn meustalonego nazwiska, 
jeden z nich student, Józef Niszyk, Moszek 
Wildenbaum, Chaim Salomon, Michał Ko- 
walski, Zygfryd Pietu, Ludwik Skwarczyń- 
ski, Jadwiga Margajóvna, Stanisław Majda, 
Henryk Marchlewski, Helena Wiśniewska, 
Chaskiel Szyfke, Mozek Kaufman, Marja 
Jarecka, Marja Zaorla, Jan Kemnerowski, 
Roman Rewczyk, Ellenjusz Lewandowski, 
Pola Kaszkietówna lat 14, Kolman Cytryn- 
szaft, Józefa Goworel, Marja Wieczorek 
lat 15, Helena Hulibkówna, Irena Langie- 
wiez lat 14, Ruchla Goldberg, Edward Per- 
kowski, Ignacy Majewski, Jan Gatkowski, 
Marja Tenderenda, Jözef Banasiak, Magda- 
lena Olszewska, 
Klimkiewicz lat 14, Danuta 


Przez czas walk szkoły, teatry i 
kinoteatry były nieczynne. Normalna 
nauka będzie podjęta w poniedzia- 


POGRZEB POLEGŁYCH 


koszt państwa w dn. 17 maja r. b. 
Szczegóły zostaną podane do wiado- Кисела дас 
ości publicznej, — АИ dziło Śmierć 7 | 
Rodziny, życzące sobie pochować | 39 osobom, e E 
zmarłych na koszt własny, moga SZPITAL EVA! 


oraz wielu nierozpoznanych zwick, ра zwłoki z poszczególnych Ranni: Józef Chami, въ 
лами 1 A со- | Szpitali, Ignacy ukowski, sym] | 
których zdjecia fotograficzne doko Fotografie nierozpoznanych będą | łem w.szpiłalu tym ај је się 4 osoby 


P.A.T-iczna donosi: 
Komendant Miasta Warszawy, je- 


następujący komunikat: i 
Z uwagi na trudności techniczne 


апе sa w dniu dzisiejszym, ро-|, 3 3 i ша Ее 
kich ited any па cmentarzu | do obejrzenia od dn. 17-60 maja, od | 2 ara BI i 
wojskowym, odwoluje natomiast po- godz, 9-ej w wydziale sanitarnym AM 


Zabici: Antoni Florzak,Szurka Kałman, 
Boruch Rozenkower, iężcyzna N. N. Ran. 
ni wojskowi Józef Bolas Antoni Walas, 


chowanie wszystkich zwłok z hono- Komendy Miasta, , 
rami wojskowemi odbedzie sie na N 
o 
Drewicz, Wincenty Kliwda, Paulin Rze- 


ODEZWA DO LUDNOŚCI M. ST. WARSZAWY wnicki, Siemion HomiiukKazimierz Kazi- 


cie Rządu na m. st Warszawę na | mierczak, Stanisław Arzyki, 


я : 1 А wacz, Władysław Hebi. Cwilni: Klementy- 

24 godziny наа үн ил АК w go- As Rotblum, Wiadystar Otasa, Henryk Ja- 
Sklepy winny by Y ү worowski, Józefa RozetalHelena Krawiec- 
dzinach przepisowych. Pobierąnie cen ка, Józef Jaworski, Таг Wierzchowska, 


Józef Szatkowski, Во аз Szymański, Ro- 
man Stanek, Tomasz 2k 


enerat Stawoj-Skladkowski wydal 
Ped casings! odezwę do ludności War- 
Re eee Marszalka Jözefa Pit- 
sudskiego w dniu dzisiejszym objalem 
władzę Komisarza Rządowego na m. 
st. Warszawę. 7 
Zadaniem mojem jest utrzymanie w 
mieście bezpieczeństwa ładu i spo- 
Ze wszystkich mieszkańców 
m. st, Warszawy do bezwzględnego 
posłuszeństwa wszystkim zarzadze- 
niom organów bezpieczeństwa zaró” 
wno wojskowych jak i policji pań- 
ej. 

PB sie wszelkich zgromadzeń 
pod gołem niebem i pochodów ulicz- 
ch. ne 
"Zabrania chodzenia wo wie- 
kszemi ponad trzy osoby oraz za- 

trzymywania się na ulicach miasta. 
Zebrania w lokalach zamkniętych 
winny być meldowane w Komisarja- 


PRZY SZPITALUF CĄTKA JEZUS 
DOPROWADZENIE DO PORZĄDKU TRAMWAJÓW би a Gad 
wszystkiem na całej długości linji 4, | szeregowców nieus ych nazwisk, Lucjan 


; instvtucyj użyte” ç SA : Nad ki, Ryszaroplawski, Teodor I- 
W czasie walk, z instytucy) UY Tramwaje linji Nr. 21 i 24| Nadro we Siemans Wuk, Bolesław Kawa. 


czności publicznej największe szkocy ły od rogu ul, Zygmuntows- Пек, Władysław Lewicz, Władysław Od- 
poniosły tramwaje miejskie, Szkody Керн ү, gt mh gear łk Wied saw T vice Wis dystaw O: 
ЕР ар: та аи ме вена | ie Nr, 16 i 17 | Cywilni: Michał Siñski, Stanisław Ben- 
dzenia sieci, oprócz niej bowiem u-|wego Brudna, tramwaje Nr. do Głó. ка, Wiktor PiskorHenryk Sawicki, Zy- 
zenia sieci, jest jeden słup na ul.|z Woli i Dworca Gdańskiego do Głó- "at Piotrowski,hisiaw Tonderski, Jan 
күл в bite są|wnego, Nr. 3 z Woli do Królewskiej | Wojcik, Stefan Bigleksander Widzyński, 
Marszałkowskiej, nadto wybi aid h i Krakowskiego Przedmieścia, 15 z| Bronisław Grabow Ksawery Szymański, 
szyby na wszystkich przystankac «беда Ра lie hen k uy Szyny 
N h w Al Ujazdowskich | Marymontu p I le OT рут au 
tramwajowyc tankach na ul. | Do poniedziałku tramwaje będą uru-| Sawin; Edwartajeki, Czesław Sokal, 
oraz na kilku przystankach , ia- |chomione na wszystkich linjach, nie | Stanisław Wydrylaśkiewicz, czterech 
Marszałkowskiej. Najwięcej ucierpia one па УД  |kursowały | meżczyzn nieusteh nazwisk, 2 kobiety 
ła sieć przewodników na pl. bawi-|wszystkie jedna ę RO ly maaan ае łat act 
a sieć p dzenie całej sieci do|swą zwykłą drogą, będą bowiem mur | nieustalonych вад kalu Dzieciątka der 
ciela. Doprowadzen iu dni. Na-|sialy omijać pl. Zbawiciela. ‚ {zus podanych w Ë rannych. Ogółem do 
porządku potrwa. do 7-miu dni. Р tni przedsiębiorcy uruchomią | godz, 2-ej po ро} w dniu 15-go b, m. 
Sj ne Ropa А aa w крз dzisiejszego dnia autobusy | znajdowało się womnianej kostnicy 48 
путу >] trupów. 
pniowo rozpoczeto wczo pa 


nym rankiem, . Ruch Бани па niektórych linjach, E АА 
wznowiono w sobotę rano przede- 


W SPRAWIE ZAPEWNIENIA ŻYWNOŚCI 


i - + w dziale A 1 A | 

rows и i w Spraw We- [eo do bral PST ich bowiem 1 Lge deat | Wojskowi: Ti Frank-Wiszniewski, 

ДДН и der ога w sprawie | w Warszawie. Podaż ich bowiem jest zap p] PALĘ a rr‏ ا و 

aprowizacji stolis Rze) зера 4 a: Wi Cientalde. 

re sales ae BE zc. ułatwienie dostawy żywności do stolicy, są | Karol Haubka. ï пот Cieplakie 
fa ata ТАТ mata, Na naradach tych już poczyniona, 


zane. Е 
Okna i balkony frontowe winny 


być zamknięte. ‘ 
dao i kawiarnie winny być | tem do tegoż а 4 osoby za- 


zamykane o godzinie 9-ej wieczorem. | bite i 32 ranne, a | 

Winni przekroczenia powyższych SZPITAL DZIEIA ‚ JEZUS 
rozporządzeń będą karani z całą SU-| Ranni wojskowi: RmatOsiäski, Broni- 
rowością prawa. 


Winni wszelkich wystąpień z bro» | Chudzyński, Antoni $wcw, Antoni Wój- 


cik, Ludwik DudyezMdan Czajkowski, 


władzom oraz winni dokonywania га- | Połoć, Zbigniew 


dami doraźnymi Sokół, Władysław Siula Adam Szafrań- 
Komisarz Rządu 
na m, st. Warszawę 
Sławoj-Składkowski 
Jenerał Brygady 


Warszawa, dnia 14 maja 1926 r. 


Grabowski, Józef Сиз, Szczepan Mi- 


rannych, ' 


Ogółem do tegoż 8 tzybylo 28 osöb 


szkoły budownic#/spölna nr. 81) wyda- 
ne dnia 10,X,192hazwisko Józefa Kur- 


kowskiego. | 


3-CIA LISTA ZABITYCH I RANNYCH _ 


i ezwzélednie jest zaka- | mężczyzna N. №, CzelawKuczwaj, Cezary | kowski, 
aero я а ; Lewandowski, Stanistw łoniewski, Mar- Tozet и 
jan Gawecki, Szmul }еКапап, Józef Fe- | Teodor Mikołajczyk, Ludomir Niewierski, 
liksiak, Władysław (еве, Jan Popio- Mikołaj Zelman, Zygmunt Rapallo, Antoni 


tek, Salomon Puterma, Jtef Wrona. Og6- | Stempniewski, Seweryn Fraczkowski, Sta». 


ski, Edmund Rajdog, ıtor Łukasiak, Wła- | Faiencki, Walery Kiszelewski, 
dysław Zieliński, Jafewiz lat 14, Ignacy | Dmoszyński, Stanisław Amprewski, Stefan | został zabity lekko ranny żołnierz, ugodzo- 


chalski, Leonja Majer, /alerja Chojnac- | włowski, Michał Żaczkiewicz, 
ka, Marja Grochiew, Jkób Ciszencerg. | Lewandowski, Tadeusz Załęski, Józef Ru- | czas znajdowało się na dyzurach 6 — 8 le- 


leziono  legitymiNr. 306 państwowej | Wicz, 


WALKA Z LICHWA ZYWNOSCIOWA 


ga 


zimierz Gizycki, Cywilni: Wiadystaw Komi- 
sarow i Eugenjusz Szałas oraz 38 trupów: 
nieustalonych nazwisk, Ranni wojskowi: Ka- 
rol Krekotyń, Józef Paszek, Leon Wojtko- 
wiak, Chaim Rybier, Franciszek Grodecki, 
Bolesław Przezdzień, Jan Nowak, Sylwester 
Łusz, Franciszek Jerupiński, Willi Wulde, 
Jan Pawłowski, Marjan Folmellerbut, Tabas 


do Oddziału Walki z Lichwą, przy Urzędzie | Prokop, Mordka Markowicz, Stanisław O- 
Śledczym (Senatorska 12), Winni pobierania | kupniak, Walenty Leśniak, Zygmunt Pacio- 
nadmiernych cen pociągani będą niezwłocz- | rek, Edward Narojczyk, Franciszek Kusic- 
nie do odpowiedzialności i karani z całą su- | ki, Antoni Łuszczyk, Michał Maciejewski, 


rowością prawa, 


POWRÓT DO STANU NORMALNEGO 


Szkody w gmachach publicznych i domach 
prywatnych ograniczają się przeważnie do 
uszkodzeń zewnętrznych. Silniej ucierpiał 
częściowo Belweder, Minist. Wojny (uszko- 
dzony narożnik i znaczna część szyb wyle- 
ciała od huku dział); kościół Zbawiciela (u- 
szkodzenie figury Św. Piotra, obtłuczonych 
kilka gzymsów, przestrzelone szyby); Gmach 
Wyższej Szkoły Wojskowej, na rogu Koszy- 
kowej i Suchej (kilkanaście granatów); no- 
wo wybudowane Archiwum 
ul. Litewskiej i Marszałkowskiej (w szczy- 
towej ścianie pocisk armatni wybił dziurę); 
Gmach Chemii Politechniki Warszawskiej, 
ul, Polna (narożnik odtrącony -granatem i 
dach uszkodzony); dom Nr. 53 przy ul. Mar- 
szałkowskiej (zestrzelony balkon 1-go pie- 


tra); Szpital Dz. Jezus ul. Koszykowa (mur | Mianowski, Samuel 


rzedziurawiony od uderzeń granatów, wie- 
e szyb wybitych); stacja filtrów (kilka.l o- 


Adam Łebkowski, Feliks Lorenc, Antoni 
Lempko, Marjan Zwarycz, Klemens Szumiñ- 
ski, Paweł Zajferd, Stefan Kowalkowski, Al- 
fons Wiciński, Michał Domkowski, Walen- 
ty Bartnik, Józef Świątek, Bronisław Kor- 
dziński, Szlama Rozenblat, Marjan Wilk, 
Aleksander Bilecki, Jan Koscicki, Fryderyk 
Crade, Wojciech  Uczyński, Edward Gio- 
wacki, Józef Lameranc, Tomasz ПсгепКо, 
Bernard Galiński, Paweł Aborakiszko, Sta- 
nistaw Szlaczka, Wilhelm Górski, Jözef Zaj- 
kowski, Jan Fibus, Franciszek Grodecki,. 
E Machaj, Leon Horodecki, Hieronim, 

ilewski, Marjan Osowski, Władysław Bo- 


ojskowe, "róg | ciałko, Roman Kaperski, Ludwik Rosołek, 


Jerzy Gołogórski, Stefan Domanowski, Wła- 
dysław Kłobukowski, Zdzisław Lubaszewski, 
Jan Gleser, Henryk Zapłatek, Feliks Sie- 


dlecki, Szmul Podchlebnik, Stefan Szemen- - 


dera, Tadeusz Michalak, Bronisław Ryżuk, 
Stefan Kukieła, Józet Ratajczyk, Tadeusz 
Gąsewicki, Bolesław 
Piórkowski, Teodor Fijałow, Dominik Kar- 
wikowski, Mikołaj Pregora, Stefan Szych, 


tworów od granatów w budynku stróża) i | Andrzej Drostik, Jan Tomaszczyk, Ryszard 


w kilku innych, Prócz tego zauważyć moż- 
na w wielu miejscach, jak: N.-Świat, Al. U- 
jazdowskie, ul. Bracka, Koszykowa, Nato- 
lińska, Nowowiejska, Krak-Przedmiescie, 
Zjazd, Pl. Zamkowy, Pl. Napoleona, ul. 
Chmielna, Żelazna, Szpitalna, Mokotowska, 


Kuppe, Zygmunt Gontarek, Jan  Rafalik, 
Józef Teofilak, Karol Strekoń, Cywilni: Jan 
Duszyński, Ryszard Wieczorkiewicz, Marja 
Filicińska, Aleksander Sumikowski, Czesła- 
wa Brzozowska, Eugenjusz Szałes, Tadeusz 
Gajzler, Władysław Palecki, oraz zabity Ta- 


Piękna ‚pl. Zbawiciela, pl. Unji Lubelskiej, | borek, Ogółem do tegoż szpitala przybyło 


na kilku ul. w Mokotowie i w in. obtluczo- 
ne mniej lub więcej mury od strzałów kara- 
binowych, wybite szyby it. d. 

Wszystkich szkód nie można dokładnie 
ustalić, ; ARNT 


75 osób zabitych i 95 rannych, 


‚ SZPITAL ŚW. ROCHA ` А 

Zabici: Mieczysław Bem, Bol, Sosnowski, 
Franciszek Grudziak, Eugenjusz Zywicki, 
Franciszek Grudziak, N. N., Franciszek Si- 
kora, Władysław Dmoch, Szlama Działowski, 
Józef Wnorowski, Józef Wabnowiez, Wła- 
dysław Rupiński, Sadka Zbierun, Michał Ło- 
dowski, Antoni Będowski, Antoni Mosy, Sta- 


Leokadja Walerja Harakówna, Zygmunt Buj- | nistaw Starczewski, Adam Kwiatkowski, Jan 


no, Uszer Lejb Bryła, Słowik, Zofja Sie- 
mieniak, Władysława Wozniak, 
kowski, Bronisława Pękala, Stefan Skocz- 


Osuchowski, Mikołaj Łuksza, Frahciszek Ga- 


Jan Rut- | rek, Ignacy Grodzicki, Bronisława Kowalew-. 


ska, Franciszek Gacek, Franciszek Przewoź- 


kiewicz, Stanisław Lachowski, Stanisław | niak, Jan Ziembiński, Władysław Szwejk, 


Sobierański, oraz pięciu mężczyzn i 2 ko- 
biety nieustalonych nazwisk. Ogółem w pro- 
sektorjum znajduje się 26 trupów. 


SZPITAL MOKOTOWSKI 


Antoni Kopacz, Stanisław Bubiński, Stani- 
sław Łaganowski, Bolestwa Nykel, Jan Bow- 
nik, Czesław Szczygielski, Józefa Borowiak, 
Mikołaj Rubnowski, Józef Zawodnik, Witold 
Nowosielski, Ogółem do fegoz szpitala przy- 


Zabici wojskowi: Biały Jerzy, Niekrazie- | było jeszcze 9 osób zabitych i 27 rannych, 


wicz, Konstanty Koziełło, Stanisław Rose, 
Aleksander Ratajczak, Józef Cieślak, Ranni 
wojskowi: Henryk Ciepichał, Leon Strzelec- 
ki, Ryszard Zymsz, Józef Ran-Rangiewicz, 
Marjan Farjaszewski, Mieczysław Chodźko, 
Zygmunt Bobowski, Piotr Przybylski, Wła- 
dysław Spirydowicz, Mieczysław Kowalski, 


SZPITAL STAROZAKONNYCH 
NA CZYSTEM i 
Wojskowi: zabity: Józef Bartnik, Ranni: 
Antoni Dudziec, Albert Bejaduk, Emil Lan- 
ber, Czesław Jasiński, Pawel Bartniczek, Mi. 
chal Wozniak, Franciszek Chmielewski, Jó- 


acław Zieliński, Leonard Komar, Włady- | zef Grzewacz, Cywilni: Jan Misztarski, Sta- 


sław Siennicki, Kazimierz Lewicki, Jan Gór- 
ski, Józef Zieliński, Seweryn Badziñski, Jó- 
zef Rogacz, Józef Dachno, Gustaw Pypke, 
Jan Szumski Marek Motek, Aleksander Jan- 


Е żbięta Chudzyńska, Jan | kowski, Tadeusz Skoroszewski, Franciszek 
Jakimiakówna, | Matulka, Eugenjusz Czadek, Józef Ziemnic- 

p owie stwier- | ki,-Jan- Szatruk,, Piotr Dziurski, 

Pmocy udzieliło | Sowa, Józef Szabelewski, Wolf 


Tragarz, 
Franciszek Wojczuk, Leon Przybył, Antoni 
Kot, Tymoteusz Leszczyna, Stanisław Bro- 
nisławski, Józef Więckowski, Władysław 
Andrzejczyk, Henryk Bartel, Mieczystaw 
Leoniak, Jan Poprawka, Jan Suszkiewicz, 


Wacław | 


nisław Orzechowski, Dominik Adamus, Marja 
Jarecka, 


Ogółem z dn. 14 b. m, jest 1 trup i 12 
rannych, 
SZPITAL PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO. 
NA 'PRADZE ( c 
Ranny: Władysław Rybak, ©: N 
ZAKŁAD LECZNICZO-CHIRURGICZNY 
D-RA TOMASZA SOLMANA 


Wojskowi — ranni: Stefan Kazimierczyk,' 


Antoni Wiśniewski, Stanisław Arenc, Józef | Józef Zawodny, Edmund Pietraszek, Cywil- 


Szlara, Wacław Mielnik, Stanisław Mikosz, 
Aleksander Woźniak, Alfred Fudelak, 
Szczepan Szczerkiewicz, Franciszek Lewan- 
dowski, Kazimierz Dzieciunchowicz, Wła- 
dysław Komosa, Piotr Wasiljew, Iwan Mo- 
skaluk, Antoni Kochański, Mieczysław Mat- 
ciniak, Stanisław Kozłowski, Feliks Wiench, 
Stanisław Smolarek, Czesław Kamiński, 


ki, Hermenegild | Andrzej Ratajczyk, Marjan Kozak, Gabryel 


Borowicz, Józef Stępień, Stanisław Popie- 
lawski, Jan Skowron, Leon Kuliszewski, 


Józef Grzy- | Franciszek Saperski, Franciszek Rakowski, 


Stanisław Górski, Eligiusz Majewski, Jan 
Domarzewicz, Franciszek Karczmarek, Mi- 
chał Saniuk, Franciszek Rybarczyk, Łukasz 
Piszczuk, Jan Niewiadomski, Stanisław Wit- 
Paweł Lenard, Teofil Skrzypczak, 

Wojciech Jerominiak, 


ny: Józef Przepiórka, 


Do szpitala Dzieciątka Jezus przywiezio- 
no wczoraj popołudniu 24-letniego Anto- 
niego Ziembickiego, Zabita Anna Tomaszew- 
ska, A 

W dniu 14 od godz, 5 po poł, i 15 b, m. 
zostało zabitych lub zmarło wskutek ran 
181 osób, rannych zaś 401, Ogólna liczba za- 
bitych od początku walk wynosi 205 osób i 
966 rannych. 


DZIAŁALNOŚĆ 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


Podczas walk na ulicach m, Warszawy od 
godz. 19 dn. 12 b. m. do godz, 8 m. 30 
15 b. m. Pogotowie Ratunkowe udzieliło 
pomocy w 394 wypadkach. W tem notowa- 
nych wypadków 194, nienotowanych z po- 


nisław Grzesiak, Teofil Chajchel, Bruno wodu braku czasu mniej więcej 200, na mie- 


Grun, Teodor Sobko, Jan Błaszkiewicz, Jan 


ście 246, w ambulatorjum Pogotowia 148, 


Nowak, Juljan Chłód, Bronisław Daszkow- wojskowym 11 i cywilnym 223, Czynnych, 


ski, Stanisław Mitek, Ignacy Ckumieruk, Ste- 
fan Kopera, Dawid Jurporsztajn, Władysław 


sław Latarski, N. М, ап И pułku, Józef | Skolimowski, Piotr Łańko, Józef Góra, Jó- 


zef Małyszko, Kazimierz Luba, Edward Za- 


było 8 samochodów (5 z taboru Pogotowia 
i 3 prywatne i M, Z. Z, W., Wydz. Sanitąr- 
ny m, Warszawy i dr, Popow, kpt, mary-' 
narki), które przebyły łącznie 3,690 kilome- 


wadzki, Jan Kruppe, Leon Górniak, Jan | trów. Trzy samochody Pogotowia: Janeczka, 


nią w ręku przeciwko ustanowionym Jan Swierkowski, RdanDryszczyn, Jan | Skonieczny. Zabici cywilni: Dawid Kauf- i 
Mahe Szmul Born- eg ба pind iinet к cywilni: He- ay A Riano ay przejeż- 

: 3255 i da sa-|sztein, Dymitr Jurkit Cwilni: Bogusław Пепа Romanowska, Andrzej Gliński, Adam | dżały oba ronty bojowe pod ogniem, przy- 
bunków i grabiezy karani będą sa-|: * Stefan | czem na ul. Mokotowskiej w karetce Sama- 
Tadeusz | rytanin, w której znajdował się dr. Plewniak 


Domański, Stanisław Podziarty, 


Gadomski, Władysław Kalmus, Marjan Pa- 


Samarytanin i Zofja są uszkodzone od kul, 


ny kulą z okna, Wypadku z personelem Po- 


Władysław | gotowia, na szczęście, nie było, Przez cały 


dziński, Mieczysław Stefko. Ogółem w tym | karzy, 18 sanitarjuszy, 12 szoferöw, 4 po- 


szpitalu znajduje się 8 osób zabitych i 131 
rannych, 


FILJA SZPITALA MOKOTOWSKIEGO 
(ZAKROCZYMSKA Nr. 6) 


Zabici: Kazimierz Żyliński, mężczyzna cy- 
wilny N. N. Ranni wojskowi: Władysław 
Czerwonka, Józef Olszowiec, Konstanty 
Klimiuk, Stanisław Trembla, Jan Buczek, 
szer. N, N, Romuald Kamiński, Stanisław 
Majewski, Uszer Leiderman, Michał Bana- 
siak, Leon Murawski, Tadeusz Rowiński, 
Mieczysław Bobrownicki-Liebchen, , Michał 
Marciuk, Jan Pieszko, Jan Tuszyński, Ste- 
fan Bobrek, Jan Pach, Bogusław Wojcie- 
chowski, Tadeusz Kazimierski, Antoni Bar- 
don, Gustaw Matysik, Cywilni: Henryk Dą- 
browski, Aleksander Gumiński, Bolesław 
Dąbrowski, Marta Henschelówna, Tadeusz 
Ziółkowski. Ogółem w filji tej znajduje się 
2 osoby zabite i 27 rannych. 


SZPITAL UJAZDOWSKI 
Zabici i zmarli: Karol Ślurczyńcki, Wa- 


sługaczy, i intendent Pogotowia p. Trzebiń- 
ski. Akcją ratowniczą kierowali prezes Ро- 
gotowia dr, Józef Zawadzki, nadto bez 
przerwy był czynny inspektor Pogotowia dr. 
Aleksander Zawadzki, który osobiście wy- 
jezdzat wraz z lekarzami do najniebezpiecz- 
niejszych miejsc, i 
"ZABICI 

Z pierwszych dwóch list podajemy na- 
stępujących zabitych: Antoni Szymański, Mi- 
chał Gontkowski, Szczepan Stefan Olcho- 
wicz, Patyr, Stanisław Przecławski, Ta- 
deusz Czeh, Lucjan Madrowski, Adolf Zi- 
merman, Stefan Bigos, Michał Wydrych, 
Józef Szymański, Ciąglewicz, Stanisław 
Brzeziński, Ludwik Szmidt, Bronisław Gra- 
bowski, Aleksander Wydrzyński, Walenty 
Jańczak, Szlama Działowski, Józef Wno- 
rowski, Nogaczewski, Władysław Olszewski, 
Ryszard Popławski, Jan Iwan, Władysław 
Leśniewicz, Ignacy Ziółkowski, Kazimierz 
Łęcki, Jan Wójcicki, Stefanja Wiśniewska, 
Zofja Gwiazdowiczak, Sawicki Juljan, Sa- 
wicki Henryk, Kawałek Bolestaw, Szymań- 


cław Chrząszcz, Woźniak, Dawid Haupt, | ski Ksawery, Ziomek Jan, Wąszewski Sta- 
Stanisław Ochciński, Joachim Jakubowicz, | nistaw, Grabowski Bronisław, mężczyzna М, 
Zdzisław Olszański, Ilko, Stanisław Ziembo- | N, przy którym znaleziono kwit Kasy Cho- 


zimierz Pawluk, Bogusław Matczakowski, 


Jan Bendor, Siolor Stelmaszczuk, Ка- | rych na nazwisko Stanisława Benka, Wiktor 


Piskowski, kobieta zydöwka М. N, Hodbod 


Grabowski, Franciszek Aksatiski, Eugenjusz | Kazimierz, Aleksander Osiecki, Sowiński 


Szewczyk, 


Marjan Miącz, Józef Lameranc, | Władysław, Szypowski Henryk, Piętka Piotr, 


Bolesław Kucia, Stanisław Wiśniewski, Sta- |2 mężczyzn nieustalonych nazwisk, Sobies= 


toni Medwicki, Wincenty 


PROSEKTORJUIZY. UL. DR. OCZKI | nistaw Wozniak, Bolesław Kowalczyk An-|ki Józef, Szczerba Stanisław, Kudziński Kae 
Antkowiak, Jan | zimierz, Jözef Niedzielski, Franciszek Bo- 


Suchocki, Wacław Steczuk, Karol Marszał- | rowiecki. `: 


kowski, Michał Gawras, Michał Pomorski, 


wicz, Józefa Ма Moszek Cukierman, Jan Przeworowski, Stanisław Świgon, 


Ogólna liczba zabitych od początku walk 
wynosi 85 osóh- zaś rannych 565. 


- 


i 


AAA) їй, 


szycia, modelowania 
pasowania, haftu í mo- 
dniarstwa wyucza 
szybko, gruntownie 1 
na dogodnych warun- 
kach znana szkota mi- 
strzynicechu warszaw- 
skiego, A. Wisniew- 
skiej, odznaczonej naj- 
wyższymi. nagrodami 
„Grand Prix" i złoty” 
mi medalami, Warsza- 
wa, ul. Niecała 12, tel. 
72-04. Zapisy codzien- 
nie, Niezamoznym U” 
stępstwo. Kończącym 

atenty, Dla samou- 

ów podręcznik kroju. 


od 50 złotych, stoliki 
karciane od 45, łóżka 
od 25,. garnitury klu- 
bowe od 600, otomany, 
krzesła, sypialnie, sto- 
lowe, gabinety, krze- 
sła złożone, rozmaite 
meble, gotówką, rata- 
mi. Wypożycza przed- 
siębiorstwo Luśniaka, 
Mokotowska 44. 330 


— 
SZYBKIE 


poprawianie charakte- 
ru pisma. Kursa Ka- 
Нога: Gtebockiego. 
Hoża 61. Od 4—8. Za- 
miejscowi tapwa 


Zdolny enorglezny 
Rolnik i Leśnik 


Z wyższem wykształ- 
ceniem i wszechstron- 
ną praktykę w agro- 
nomji tudzież kultu- 
rze leśnej wszelkich 
systemów, w średnim 
wieku — zdrów i sil- 
ny — przyjmie ew. od 
zaraz posadę w mająt- 
ku rolnem lub leśnym 
na ordynarję lub po 
kawalersku. Wymaga- 
nia nmiarkowane. Ad- 
ros: Pluciński, Brzeża- 
ny Pakoszówka N 20 
926a | | 


wych, diagonal 


bardinowe na je 


p. t. 


wszystkie fantazyjne 


Ostatnie modele 


okryć, kostjumöw, 
bór — płaszczy jedwabnych, rypso- 


sukien. Wielki wy- 


Otoman* „Radjo* — 
kolory 150. Ga- 
dwabiu 100. Sukienne 


n 


GO. Angielskie 59. Wyprzedazowe 35. 
Wyrób wlasny 914 


Br. UNKIEWIC 


Wyszla brosmura D-ra Wleruckiego. І 
„Моме sposoby leczenia 
chorób zakaznych'*'. | 
Nabywać można u autora (Warszawa. 

Sosnowa 1 m. 19). 


Hoża 54. 
Krucza 30 


814 


Biuro Zkorowskiej 


Mazowiecka 4 na la- 
to, stale: francuz, spo- 
rty, francuzki, angiel- 
ki, szwajcarki młode 
Nauczycielki, freblan- 
ki, swiadectwa diu- 
| goletnie. 999 


STUDENT 
Uniwersytetu *wyje- 
dzie na wieś na kon- 
dycję. Oferty _роа 
„Student“ 997 


CHOROBY 
| вегса, astma. Sana- 
‘\torjum ,SALUS", Kra- 
kéw, 


Szujskiego 671. * 


LEKCJI 


muzyki na fortepianie, 
udziela rutynowana 
nauczycielka na przy- 
stępnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „К, М." 
do Administracji pi- 
sma. 969a 


Бем 


Biuro Jahołkowskiej 
Angielka młoda. Cu- 
dzoziemki ‘па lato 
Nauczycielka - francu- 
ski muzyka. Gospo- 
dynie. Jerozolimska 
34, 996 


KRAWATY 
najtaniej sprzedaje 
tylko pracownia Sta- 
nisława Ładowskiego 
Marzzałkowska 123— 
2 I piętro. 998 
ZE 

RATY 
Najtańsze źródło: 
ROWERÓW angielsk. 
„BSA” i innych GRA- 
MOFONÓW głośnych 
beztubowych, tub o” 
wyc h, wielki wybór. 
Płyty najnowsze. Ma- 
szyn do szycia—tania 
doroczna wyprzedaż. 
„ТЕСНМОМАВ” Ziel- 

na 31. 463 


—- 


LAGE’ 
ELEFOS 51-14. 


„O CZEM SIE NIE MYŚLI“ 


współczesny dramat 
obyczajowy w 10 akt. 


XXV-ta jub, Kino-kreacja 


А 


Jézefa 


KINO „РА 
T 


Wegrzyna 
KZ udziałem: pp. Marji Modzelewskiej, 
| Moni Malukiewicz, Zimitiskiej i inn. 


arm 


Kino-Teatr „MUZ A” 
Plac Brzech Krzyży, Tel. 66-26 
(Ulica Mokotowska Nr. 73). 
Poczatek 5.80, Y Święta 3.30. 


POKUSA“ 


Sens. dramat w 7 akt. 


Nad borgezka Złotego 


program: 
farsa w 2 akt. z Pogorzelska. 


Program dopełnią: 


» CHMIELNA 9. II 


TEATR 


Wesoła mozajka 


Pumy „OLIMPJA”Ę 
„Co za bezczelność” 
Pocz. о godz. 71" —9% 


| Marszalkowska 114. 
© Niedziela o godz, 515, 7%, 9%, о 


Еігта egzystuje od 1890 r. 


Warszawski kantor с2у- 
szczenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami. 


Opatrywanie okien na zimę. 


M. MLECZEK 


Emilji Plater Nr. 23, m. 2 


х | 
l 
ви 


Siewniozki do таноби sztucznych 
ZNACZNIKI. RADŁA 


OPRYSKIWAIZE DO DRZEW 
967 


Inż. St. NIWAKOWSKI 


Warszawa, i. Kredytowa 4. 


PPC CEE LS CAUCA A 


CAT ELLE 
азасепвсеназезесзасевоспевтасе 


Wylęgarki i 
keye. Obraczl dla drobiu. Poi- 


ychowalnie Buc- 


detka. Karmidtka. Gniazda za- 
trzaskowe. krwista i 
kostna oraz 
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Dhajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła” (z marką kogut) sa 
stosowane przy chorobach 
ze żołądka, kiszek, ob- 
strukeji i kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie gorzkie zioła 

są naturalnym, łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje or- 
anów trawienia i działającym prze- 
ciwko otyłości. „Szwajcarskie gorzkie 
ziola“ pobudzają apetyt i wzmacniają orga- 
nizm. Sprzedają apteki i składy apteczne 
ро zł. 1,50 pudełko, Skład główny apteka 


A. Gąseckiego, Warszawa 
ul. Freta Nr. 16. 502 


PORADY I SRODKI LEKARSKIE 
Dr. med. BERNSTEIN b Fk. EE 


niki Wiedeń- 
skiej i szpitala Łazarza w Krakowie. Choro- 
by weneryczne, skórne, niemoc 1сіо- 
wa, kosmetyka lek. Wspólna № 63, 
m. 1, telefon № 402=61, ой 9—1, 4—8 рр, 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo. 125 


Dr. med. Z. FAJNCYN 


Leszno 36, tei. 287-74, przyjm. rano 
do 11 i od 4—8, Chor. wener. sk. włosów, 
moczopłc. niemoc pic. Naświetlania. Lampa 
kwarcowa. Sollux. Rentgen. Analizy krwi. 
Leczenie elektr, i promieniami. Leczenie | 
rzeżączki i syfilisu najnowszymi 
У środkami. 
Ceny lecznicowe. 


829 | 


—— 


Nowogrodzka 42 


Wener., skórne, włosów, analizy krwi (na sy- 
filis). Leczenie elektrycznością 
i promiemiami. Leczenie syfilisu 
i rzeżączki (trypra) najnowszemi 
órodkami. Niezamożmi uwzględ= 
niari. Przyjęcia od 8 rano do 9 wieczór. 

(Niedziele 2—4); Panie 1—2, 815 


—— 
Dr. med. Н. L E WiN 
ul. Niecała Nr. 12 911 
Choroby weneryczne, skórne i nie- 
moc płciowa. Przyjmuje od 8—10 г. 
i od 2—8 w. Panie 4—5. Telefon 51-19. 


ESTE 


T-wo MACIERZYNSTWO 
Hoża № 76, Tel. 304-35. 
Zakład świeżo i wygodnie urządzony, 
przyjmuje Panie na słabość w osobnych 
i wspólnych pokojach. Dwóch lekarzy 
i pomoc specjalna na miejscu. Panowie 


tel. 45-34. 


KK EEE — a 
) usuwaj 


Balsam ,RADJO-GAPILL” ро kika || 


dniach „grzybek wlosowy*, ożywia martwe 
cebulki wywołuje zadziwiająco szybko po- 
rost włosów, brwi, niszczy doszczętnie łupież, 
anemję, rozdwajanie i łamliwość włosów, 
oraz ich nadmierną tłustość, Daje, bajeczne 
rezultaty nawet u zupełnie łysych. Żądać 
w lepszych firmach, 785 


— T 


Najdogodniejsze 


HA RATY waranki spłaty. 


Znana pracownia okryć damskich 
i futer 


M. WYGODNY 


Marjańska 11 (róg Twardej) 
front, I piętro — tel. 284-04 


poleca na sezon letni 


D-rzy ginekolodzy proszeni są o ordy- 
nowanie swoich pacjentek 
Cony, niskie. 552 


И EEEE, CSS 


Janina MADZIARÓWNA 

' f Wincenty LOSKOT. 

ischias, pedagé' otyłość, dychawice 

sercowa i +. BS Czy skutecznie 1 szyb- 
К 


o ko ynie 
„Piperazi 
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Rank Przemysłowców w Poznaniu 


BIURO PODRÓŻY W PARYŻU | 
/ 3, rue Chaveau-Lagarde (przy Place de la Madeleine) 


Sprzedaje bilety kolejowe i okrętowe do Polski i wszyst- 

kich innych krajów, załatwia wszelkie polecenia, wcho- 

dzące w zakres podróżnictwa, wskazuje hotele, udziela 

wyczerpujących informacyj, załatwia wizy zagraniczne” 

Wymiana walut. Przekazy, czeki, listy kredytowe, inkaso, 

akredytywy i wszelkie inne zlecenia w zakresie 
bankowości. · 


Reprezentacja Jeneralna Warszawianki na Paryż i Francję. 


Sprzedaż numerów pojedyńczych, prenumerata, ogłoszenia. 


Przychodnia (Lecznica) 


662  Zjedn. Lekarzy Specjalistów 
Nowy-Świat 21—2. Tel. 65-58. 
Lekarze wszystkich specjalności. Lampa 
kwarcowa: Roentgen. Analizy lekarskie 
etc. od 10 rano do 8 wiecz., niedziela 
| 1 święta 12—3. Porada 4 złote, 


— Czynna poradnia dla sportowców. — 


AMusujaca“ 


A. Kozlüskiego 


4 oduena 1, Apteka 
aliczeniem pocztowem. 


AM 


E> 
SN 
HÛ] SKŁADACH APTECZNYCH 


14 . 
Н oDP 


Kostjumy, Palta wiosenne 
jedwabne i galanterej 
futrzana 


podiug ostatnich modeli. 
Dojazd tramw. 22, P, 14, 2, 8, 15. 
918} 


К. GIELICKI к 
Egzystuje od 1870 г. 324 В 
0200000002000002000020000 
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Ot | 


ARAGO | 


с ы ie ST. GÓRSKIEGO 4 


Przetarg 


AGRIL podaje do publicznej wiadomości, że wydzierzawi 

drogą przetargu ofertowego zbiór owoców = ogrodówi 
1) w Mokotowie (pare tysięcy drzew) tamże około 15 mórg 

| truskawek (w calosei lub oddzielnie). 

w Ksawerowie. e? н 
Oferty przyjmuje biuro Agrilu do dnia 18 maja 

z ай ы мы złożeniem wadjum w sumie: na Mokotów 


Ksawerów 300 Zł. à 
Agril zastrzega sobie prawo urządzenia dodatk. przetargu ustnego. 


Warunki licytacyjne są do przejrzenia w biurze Agrilu, Krakow- 
skie Przedmieście Nr. 7 m. 17. е 959 


WYROBY POWROZNICZE 
Liny, Szpagaty, Postronki 


ZDROWE 1 BIALE 
ZACHOWASZ UZYWAJAC д 
> TYLKO > 

NAJLEPSZE PROSZKI | 


> AGATOL, <4 
ENTO 


2) ||! męskie, damsej uczniowskie, gotowe, | 
O14 najwykwintniez Największy wybór рай | 
sezonowych, ой. Futra. burki, kurtki | 
ciepłe. Przyjajay zamówieniu, robota } 
pierwdędna, własna. : 


r. b. do godz. 12-0] 
2.000 Zł, 


,binókie, dokładna reparaoja 

najtaniej, bo w podwórzu. 

Optyk AKST, Jerozolimska 38. 
سسس ر‎ 


TES 
A ВАТУ 
na bardzo dogodnych warunkach : 
Manufaktura — Konfekcja damska i męska — 
Bielizna damska i meska — Gotowe damskie 
i męskie ubiory — Obuwie 


Najuporczywszy 
BÓL GŁOWY 
usuwają proszki dla 
dorosłych 
nz kogutkiem'* 


REFORMACKIE Sacaron | 
znane od 1602 roku. 


REGULUJĄ żołądek, chronią od reuma- | 
фут u, cierpień wątroby, nadmiernej O- | 
tyłości, artretyzmu, uderzeń krwi do i 
glow г, uśmierzają hemoroidy, czyszczą 
krew i przy skłonnościach do obstrukcji „SĄ 
łagodnym środkiem przeczyszczającym. Uży- | 
cie 1 do 2 pigułek na noc. Cena pudełka | 
zł. 135. Wyroby apteki 


KARCZEWSKI—TUSZYNSEI, 
2 WARSZAWA, TREBACKA 4. 


van ar . 


Zadaé w aptekch i składach aptecznych. В 
Toca Lae 


światowej sławy psycho- R 


grafolog Szyller - Szkolnik 
ubiory męskie, palta, 


polea: wykonywujemy, we wlasnych pracowniach ubiory meskie 


i damskie z obranego materjatu podiug miary 
$. KARPOWICZ 
dawn. E. Zaremba i S-ka 
Warszawa, ul. Miodowa 6, tel. u 


RCE 7962: 4 


Naldo: Uwaga. 
{ nnustepstwa. 
L—DT 
мы | ў ° 
własnej wytwórni, gwirdowanej dobroci 
J TOP A SkładGwny: Leszno 28, 
š telf. 2-39 i 232-98. 


iz 24a, m. 2, 
ska Spółka Kwcka. Studentom i ucz- | 
1914. 
mj | 
Filje: Marszałkowska (tel. 165-54, 


eo ~. 
wyrobu apteki A. 
Gaseckiego w War- 
szawie. — Sprzedają 

apteki . 503 


9 ° 
Zamiana Wilno-Warszawa. 
ZAMIENIĘ 5-pokojowe, słoneczne mieszkanie, 
niskie komorne w WILNIE na mieszkanie 3- lub 
2-pokojowe w WARSZAWIE. 
Zgłoszenia pod „prof, M,“ 


pisma. 


przy Kruczej.elon 242-34, Chrzéscijañ- 
FOBUWIE 
noo" sa Nowy-Świat 88, | 296-94. 


ATY 


|| 3 
Przeznaczenie! 


autor prac (naukowych), redaktor 
pisma „Swit“ (Wiedza Tajemna). 


Е s š 
| HEMOROJDY 
Czopki hemoroj- 


suknie I kestju- dalne 
i letnie poleca: | A. Gąseckiego 
pie- 


my damskie wiosenne | сые 
| казана. #уйпа Wr 
ul. Długa 31, m. 14, w bramie Ipigtro. Tol. 310-4 sej gazy yta 
6 Er EN Zadaé w ee 


= RE EEE ADE POS PAZ ARS SER RN TEA E E ӘКРЕН 


opowie Ci, kim jestes, kim byé 
możesz? Nadeślij charakter pisma 4 : 
swój, lub zainteresowanej osoby, DZ 
zakomunikuj imie, rok, miesiąc U , 

rodzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny. Otrzymasz szczegółową 
analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdol- 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop 
słynnego medjum M-lle Evigny. Analizę wy- 
syła się po otrzymaniu 5-ciu złotych. Oso- 
biście przyjmuje dwunasta — siódma. Protokóły, 
odezwy» podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy. Warszawa, Psycho-Gratolog 
Szyller-Szkolnik, Piekna 25. Pokój pierwszy. 


OGŁOSZENIA: 


ga wyraz 12 groszy; poszukiwanie pracy 6 groszy, 


Redaktor: Mariam Grzegorezwk 


do Administracji 
9708 


. W osniąch tekstowych (kolumny środkowe) groszy 50 — układ 5-szpaltowy. Komunikaty (w tekście) 1 zł, — układ 
za ч — układ 5-szpaltowy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) groszy 15 — układ 10-szpałtowy. Ogłoszenia drobne 
gkie (ola kołumna) za wiersz 20 gr.—układ 5-szpaltowy. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne (skośne) 50 proc. drożej, 


‚ Sp., Warszawa, ul, Czackiego 3-5, 
U 


— układ 5-szpalto 
wyżej po 25 gro 
Ogłoszenia leka 


Na I-ej stronie (od apa kotama) ра: 2k 
- towy. Nekrologi ао mm. po > 
а. oS pracy bezpłatnie. 


i 


Wydawca: Stanisław Gieysztor. 


$ 


„Став" wyahedzi codziennie e gedziniu 63-010] w mosg. 


NUMER POJEDYNCZY: 20 EROSZY. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 


W. Krakowie bez odnoszenia do domu ; ; 
W, Krakowie z odnoszeniem do domu , ı 
Na prowincję z przesyłką pocztową . « +: 
Zagranicą х przesyłką pocztową . . . + 

Za każdą zmianę adresu dolicza si 


Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają 


a zł. 480 

zł. 5.40 
‘ zł. 5.40 
zł. 8.— 


e zl. 0.50. 


opłacie pocztowej. 


Listów nieoplaconych nie przyjmuje sie. 


Prenumeratę przyjmuja: Administracja „Czasu*, 


towe, wszystkie miejscowe 1 zamiejscowe Biura drienników. 


wszystkie urzędy pocz- 


Adres Redakeji i Administracji: Kraków, ui. fw. Tomasza 32. Tel. Nr. 58. 
Godziny biarewa : ed %-tej do 13-tej i od 15-tej de 18-tej. 


POPRZ А PON SEY НЕ Ca AE چ‎ 


GENY OGLOSZEN: 
Yeänorazowo za jeden wiersz milimetrowy: 
Ogłoszenia po tekście ı a , « < w з r u a Zł. 
Układ tabelaryczny, cyfrowy, kombinowany, w 
Ogłoszenie w „Nadesłanych” s a ва 
Nekrologi A OA IS ANEL Ga WALI 
Komunikaty po Kronice » ç sr s ı 1 
Ogłoszenie na pierwszej stronie + + + + а 
Ogłoszenia zamiejscowe 25 %о drożej. 
Administracja nie bierze odpowiedzialno- 
ści za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 
Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 
Rękopisów nie zwraca się. 
Ogłoszenia przyjmują: Administracja „Czasu* i wszystkie miejscowe i таз 
miejscowe Biura dzienników i ogłoszeń. 


aoe 
0.18, 
0.22 
0.35 
0.30 
0.45 
0.60 


KONTO P. К. 0. KRAKÓW NR. 660.484. 
KONTC P, Е. 0. WARSZAWA NR. 149.235. 


ap 
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Stronnictwa Prawicy Narodowej. 


Wypadki, jakie rozegrały się w dniach 
ostatnich w stolicy państwa, muszą wywo- 
łać w duszy każdego obywatela najgorętsze 
potępienie. Należy je potępić jako zachwia- 
nie praworzadnego rozwoju kraju, jako wy- 
wołanie bratobójezej walki, jako przyczy- 
nę, która musi wywołać upadek naszego 
znaczenia na zewnątrz, a może doprowa- 
dzić do anarchji wewnętrznej. 

Potępiając te nieszczęsne wypaki, należy 
równocześnie wyrazić życzenie, aby one 
wstrząsnęły sumieniem Narodu i dopomo- 
gły mu do zrozumienia ostatecznych przy- 
czyn złego: naszego zgubnego ustroju pań- 
stwowego, niskiego poziomu moralnego u 
rządzonych i rządzących, przerostu partyj- 
nictwa w życiu publicznem, przekładania 
interesów i ambicyj osobistych ponad inte- 
res całości. 

Naród polski w ogromnej swojej więk- 
szości chce żyć w spokoju, pod panowaniem 
prawa i ładu, przy możności oddawania się 
pracy. Nie chce anarchji 
przed bratobójczą waiką. 


i wzdryga 


Zi 


sie 


dzisiejszych 


Sytuacja dzisi 


nieszczęsnych wypadków powinien wynieść 
naukę, jak temu wszystkiemu 
szłość zapobiegać należy. Tworzy się w tej 


chwili w Polsce nowy rząd, oparty w myśl | piero, gdy te plany będą gotowe, powinien 


konstytucji o osobę zastępcy Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Rząd ten powinien przy- 
stąpić 'do uspokojenia wzburzonego społe- 
czeństwa, a będzie miał potrzebny do tego 
autorytet, jeśli stanie na stanowisku dobra 
powszechnego, a w społeczeństwie znajdzie 
karny posłuch i poparcie. Powinien też ob- 
myśleć i przeprowadzić te wszystkie refor- 
my, b 


ей 
ez 


ktörych bedzie sie Polska znajdo- 
waé w stanie ciaglego chaosu i walk we- 
wnetrznych. 

Przy tym rzadzie legalnym, a da Bóg ro- 
zumnym powinny sie skupió wszystkie Zy- 
wioly praworzadne i kraj kochajace. W nim 
1 w zdrowym instynkcie Narodu spoczywa 
ufność, że nieszczęsne wypadki sie nie ро- 
wtórzą, a rany zadane społeczeństwu zwol- 
na zostaną uleczone. Uratuje nas zgoda, 
karność i praca — a zgubić nas mogą tylko 
nasze własne błędy i grzechy. 


eisza. 


Co robić jutro ? 


Z wypadków dnia dzisiejszego należy pod- 
nieść trzy następujące, jako 
charakter obecnej sytuacji: 1) Prezydent 
Wojciechowski zrzekł się władzy, a tem- 
samem ustąpił gabinet p. Witosa przez nie- 
go nominowąny. 2) Władzę w zastępstwie 
p. Wojciechowskiego objął po myśli art. 40 
Konstytucji marszałek sejmu. 3) Zastępca 
Prezydenta państwa zamianował nowy 
tymczasowy gabinet prof. Bartla i zapowie- 
dział natychmiastowe zaproszenie Zgroma- 
dzenia Narodowego w myśl art. 41 Konsty- 
tucji. (Artykuł 41 powiada: „W razie opróż- 
nienia urzędu Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej sejm i senat łączą się natychmiast na 
zaproszenie Marszałka sejmu i pod jego 
przewodnictwem z samego prawa w Zgro- 
celem wyboru Pre- 


określające 


2, 


madzenie Narodowe, 
zydenta“). 

Powyższe wypadki oznaczają naprzód 
powrót do praworządności. Ustapienie p. 
Wojciechowskiego i w ywrócenie gabinetu 
jest wprawdzie wywołane buntem wojsko- 
wym, ale raz przyjąwszy ten fakt należy 
stwierdzić, że niema z niego innego pra- 
worządnego wyjścia, jak tylko tymczasowe 
rządy marszałka Rataja, tymczasowy nowy 
gabinet i wybór nowego Prezydenta. Wyj- 
ście to powinno stać się podstawą do uspo- 
kojenia kraju, a jak słusznie odezwa „Рта- 
wicy Narodowej* zaznacze (jedynego stron- 
nictwa, które w tej ciężkiej chwili zwróciło 
się do społeczeństwa) około nowego rządu 
powinni się skupić i posłuch mu okazać 
wśżyscy przeciwnicy anarchji, wszyscy 
zwolennicy praworządności. W chwili, gdy 
to piszemy, składu jego jeszeze, nie znamy; 
wiemy tylko, że ma mieć charakter tym- 
czasowy, gdyż ma urzędować tylko do cza- 
su wyboru nowego Prezydenta, a ten do- 
piero zamianuje gabinet stały, złożony z lu- 
dzi jego zaufanie posiadających; ale tych 
kilka dni najbliższych będzie więcej zna- 
czyć, niż całe miesiące urzędowania innych 
gabinetów. W dniach najbliższych będzie 
się bowiem decydować dalszy rozwój wy- 
padków w Polsce: czy potoczą się one po 
drodze gwałtów i walk bratobójczych, czy 
tez, ро drodze uspokojenia К гара i nawrotu 
na.tory legalności. Należałoby sobie życzyć, 
aby miał charakter ponadpartyjny, 
stronny, 


i zlikwidowanie zajść ostatniego tygodnia, 


zgodne z nakazem najwyższego dobra pań- 


stwa. 


To jest zadanie najpilniejsze, zadanie na 
dzień dzisiejszy. Ale myśl wyprzedza wy- 
padki i zapytuje, co zrobić jutro należy, 


tastrofy, jaką był rokosz marsz. 


go, przedstawiający się obecnie jako awan- 
tura bez dalszego planu, celem „zgaszenia 
gromniey“ i obalenia znienawidzonego rzą- | opinii, 
du p. Witosa. Zostawiamy na boku pyta- | niedomagania naszego gospodarstwa i pra- 


nie, jak ów przyszły rząd powołany przezjwa, zejdą się zapewne za tydzień, aby do- 


bez- 


przyszłego Prezydenta postąpi wobec zasa- 
dniezej kwestji buntu i awantury wojsko- 
wej: czy uzna za właściwą drogę represji 
czy oportunistycznego przebaczenia; a zaj- 
miemy się natomiast pytaniem, co powi- 


nien zrobić, aby zapobiec na przyszłość ро-|аст 


wtórzeniu się rokoszu przez wyleczenie 
chorego ustroju i nienormalnego podłoża 
naszego życia gospodarczo-politycznego. 

Tylko na chorym ustroju i na nienormal- 
nem podłożu pasożytują takie zatrute 
kwiaty czy owoce, jak bunt wojska, obala- 
nie przez nie gwałtem głowy państwa i rzą- 
du, wywołanie widma anarchii. Ustrój nasz 
jest istotnie chory i nienormalny. Jak nie- 
gdyś zły ustrój Polski, streszczający się 
w słynnej „źrenicy wolności“, јако w swo- 
im symbolu, przeszkadzał rządzić królom, 
radzić sejmom, dowodzić hetmanom, gro- 
madzić skarb podskarbim — tak dzisiaj 
nasz fatalny, niedostosowany do polskich 
warunków ustrój nie pozwala ani budować 
państwa, ani organizować gospodarstwa, 
ani dbać o równowagę skarbu, ani prowa- 
dzić należytej polityki zagranicznej i we- 
wnętrznej. Chorujemy i rozkładamy się, za- 
miast wzmacniać nasze wątłe siły, z jakie- 
mi twór polski po 125 latach niewoli przy- 
szedł na świat. A to wszystko dla tego, bo 
rząd kraju dostał się do rąk niewłaściwych, 
do rządzenia niezdolnych. 

Choćby nawet dopełniono w Polsce jak 
najokrutniejszych, jak najkrwawszych re- 
presyj wobec sprawców nieszcZesnego za- 
mieszania dni ostatnich, położenie ogólne 
nie o wiele się poprawi, a przyszłość nie 
będzie lepiej wyglądać. Wejdziemy tylko 
w epokę nieustannych walk bratobójczych, 
nieustannych gwałtów i wstrząśnień, cią- 
głego wzrostu nędzy u dołu, zachwiania 
stałością naszych granic, a nawet bytu nie- 
podległego. Jedyną gwarancją lepszej przy- 
szłości byłaby naprawa ustroju, umożliwia- 
jąca oddanie rządów w kraju żywiołom do 
rządzenia lepiej przygotowanym. 

Krytyka obecnego naszego ustroju i kry- 
tyka fatalnej ordynacji wyborczej, będącej 


korzeniem złego, prowadzona od lat szere- 
gu na szpaltach naszego pisma, jedna so- 
bie w społeczeństwie coraz szersze koła | czasowego rządu. | 
zwolenniköw, a rzecz cala dojrzewa do roz- 
coby umozliwilo mu zakoñezenie |strzygniecia. Zrazu kamienowani przez de- 
magogów i odosobnieni w opinji, mozemy 
jak sami|kuje: Wokec zrzecznia ię przez prezydenta 
twórey po studencku pomyślanej naszej Rzeczypospolitej Wosieciwskiego stanowiska 
zaczynają już na 
nie dzisiaj patrzyć z odrazą. Może się nie 
mylimy twierdząc, że nadeszła chwila sta- 
aby zapobiec powtórzeniu się podobnej Ка- |nowcza, aby do ich reformy przystąpić i w 
Piłsudskie- |najbliższych tygodniach tę naszą społeczną 


dzisiaj patrzeć z zadowoleniem, 


konstytucji i ordynacji, 


ranę uzdrowić. 


Y O 


КИ — 


na przy- 


jecia mojego os 


dent zażądał 


go, a grozaca w dalszym chgu przewlekłą woj-|Stawicieli prasy celem złożenia oświadczenia. 
ną domową, należy prowalzic dalej walkę czy 
jej zaniechać: Rada minitrów jednomyślnie, 


Sejm i senat niechętnie dzisiaj witane w 
obarczone odpowiedzialnością za 


konać wyboru Prezydenta; ale wątpić moż- 
na, aby były w stanie kontynuować w pod- 
nieconej i krwią zabarwionej atmosferze 
swoje prace. Czeka nas zapewne dłuższy 
okres rządów bezsejmowych. Czas ten po- 
winien być wyzyskany na ułożenie najpil- 
niejszych projektów naprawy naszych sto- 
sunków gospodarczych i ustrojowych. Do- 


Pr. IT. 41/26 


° 


W Imieniu Rzeczypospolitej polskiej! 

Sad okregowy karny, jako prasowy w Krakowie 

`zek1 na wniosek prokuratury po myśli 8 486, 487, 

, 492 i 493 pk. 1) Treść zamieszczonego w nadzwy- 
czajnem wydaniu perjodycznego czasopisma dru- 
kowego „Czas* z daty Kraków, dnia 13 maja 1926 r. 
g. 10 wiecz artykułu z napisem: „2 ostatniej 
chwili* ustępie zaczynającym się od słów: {+ 
prowincji“, а kończącym słowami „do dymi: 


W Imieniu Rzeczypospolitej polskiej! 


arny, jako prasowy w Krakowie 
k Prokuratury po myśli $ 486, 487, 
1) Treść zamieszczonych w nad- 
daniu perjodyeznego czasopisma 
drukowego ,, * z daty Kraków, dnia 13 maja 1926 
artykułów 1) z napisem: „Na pomoc rządowi“, 2) 
zawiera przedmiotową istotę występku z $ 308, 310 bez napisu zaopatrzony datą Ino 13 maja” za- 
pow o- | Мега przedmiotowa istote wystepku z 8 308, 310 
aly дата» ust. ost. uk. ; 2) zarzadzona konfiskata powyzsze- 
tad tegoz ma by niszczonym; 3) Zakazuje 4 за zostaje zatwierdzona, a cały zabra- 
lszego a ЕМО аеро | Ur clad tegoż ma byé zniszczonym; 3) zakązuje 
stępu powyższego artykułu a zakaz ten ma być we rozszerzania inkryminowanych arty- 
formie przepisanej w najbliższym numerze inkry- š az ten ma być we formie przepisanej 
minowanego czasopisma ogłoszony, albowićm w ap- | зу _ najbl ‚m numerze inkryminowanego czaso- 
tykule tym autor w piśmie drukowem, а więc зро- | PSMA os опу, мы ш Wart knob: уон du: 
sobem publicznego obwieszczenia wiadon faj. | tor podaje co do ruchu Wojsk wieści falszywe, pu- 
szywą, publiczne bezpieczeństwo niepok bez bliczne bezpieczeństwo niepokojące bez dostatecz- 
dostatecznych powodów uważania jej nych powodów uważania ich za prawdziwe — co 
wą, rozsiewał i dalej rozszeı Я zawiera znamiona w ystępku z $ 308, 310 ust. ost. 
miotowa istote wystepku z $ u. k Row noczesnie poleca sie Redakcji czasopisma 
Równocześnie poleca “С ‚ aby te uchwałę _ wo najbliższym numerze 
„Czas“, aby te uchwałę czasopisma na pierwszej stronie pod rygrem $ 20 
к А x 5 ust. pras. bezpłatnie zamieściłą, 
W Krakowie, dnia 15 maja 1926, 


Sad okregowy 
orzekl па wnios 
488, 492 1 493 p. k 
zwyczajnem wy 


skata 
sie zejSé sejm i senat, aby nadaé im moc 
prawna. Jesli to sie mie stanie, będzie Pol- 
ska musiała zginąć wśród ciężkich wstrzą- 
śnień wewnętrznych, spowodowanych nę- 
dzą mas a ciemnotą i niezgodą ich przy- 
wódców. Upadek jej przepowiadają od lat 
nasi wrogowie. Czyżby synowie wspólnej 
Matki nie widzieli grożącej jej zguby i nie 
rozumieli, że nadeszła ostateczna 
szukania dla niej ratunku? 


się 


kulów a 7 


га przed- 
ost. uk. 
sie czasopisma 
w szym numerze 

j stronie pod rygorem $ 20 
i ła. 


chwila Redak 
a na pierw 
A у. = bezpłatnie 
Ке в а W Krakowie, dnia : 
Warszawa 16 maja. Sad okregowy karny, jako prasowy, senat II. 

Tel. wł.) Wczoraj о g. 6.15 rano mar: Podpis nieczytelny. 
sejmu p. Rataj oświadczył 


pra 


Sąd okręgowy karny, jako prasowy, senat IL. 

szałek Podpis nieczytelny. 

przedstawicielom mL ZIE 

, co następuje: Е AD ў | 
ek dnia 14 maja o g. 10 wieczör zglo- 


1 sie do mnie ks. praf&t-Tokarzewski i major 


w ręce konstytucyjnego Maszyny do pisamia ,UNDFRWOODs. 


[ШШ Gross j Ska: Kraków, Starowisina 1. Tel. 2190 


si 


zastępcy marszałka 
Macieja Rataja, który objął urzędowanie 15 | 
й ja o g. 1 rano. Lwów, ul. Kopernika 9. Tel. 508. 
denta Rzeczypospolitej 


brzmiące, jak następuje: 


Wojciechowskiego Prezydent Rady ministrów, Wincenty Witos 


złożył jeszcze do rąk Prezydenta Wojciechow- |wyb 


š ‘ania Prezydentem Rzeczypospolitej mar- 
Do p. marszatka sejmu Macieja Rataja. Pro-| skiego dymisję rządu. Powyższe polecam za-|szałka Piłsudskiego, utworzenia rządu bez u- 
510 marszałka o przybycie niezwłocznie do komunikować władzom równorzędnym i podle-|działu przedstawicieli tych stronnictw, 
miejsca mojego pobytu w Wilanowie dla przy-|glym па terytorjum województwa. 
riadezenia, które pragnę zło- 
obecności rządu, dla zaprzestania dal- 
przelewu krwi. Bpaszę spowodować na- 
tychmiastowe zawieszenie broni. 

Podpisał Wojciechowski, 
Witos. 


p. które 


popierały rząd р. Witosa, zarządzenia :w К1е- 
Podpisano: min. spraw wewn. w z. Olpiński. | гипки zmiany polityki: wobec innych narodo- 


Rząd tymczasowy. 


Warszawa 16 maja. 


ré w wości w państwie, doraźnego: ukaranią ,zlo- 


dziei grosza publicznego* na 'szkodę skarbu 
państwa, wymieniając ich nęzwiska: Kuchar- 


e WL эн : ski, Witos, Kiernik, Korfanty; Moszezenski, 
(PAT) Ро odjeździe marszałka Piłsudskiego | aziechowski i Osiecki, — rozwiązania 'sejmu 


szego 
kontrasygnował 


Warszawa 16 maja. |z Sejmu marszałek Rataj кошо Z ошап i senatu. Dalej uchwalamy wyrazenie stow 

(Tel. wł.) W piątek odbyło się w Wilano-|Bartlem (ЕА pracy), wicemarszałkiem sejmu | pocieehy dla wdów ро żołnierzach, którzy padli 

wie ostatnie posiedzenie gabinetu p. Witosa. Шораев (P. Р. S.), posłem Romockim i ly walkach z reakcją or: 
Posiedzenie rozpoczęło (EX 5.30. ореспо- Bittnerem (Ch. D.), Załuską i Plucińskim (Zw. pal | 


Prezydenta Woi г BR А mere aT Í HD pee колена 
0 niftrów odpowiedzi па |Marszałek Rataj powierzył misję mimorzoida 


pytanie, czy w związku z sytuacją wytworzo- gabinetu posłowi Bartlowi, który misję tę przy- 
ną zajęciem stolicy przez wojska Pilsudskie-|jal. Marszałek Rataj następnie zaprosił przed- 


z wyrażenie podzięko- 
tym, którzy razem z marszałkiem Pił- 


За Що. lez y li i brzyczyniii sie do jego zwy- 
ciestwa. = =s ей AZ 


Analogiczne rezolucje uchwaliło Wyzwole- 
nie. 

(Podając te rezolucje, za których ścisłość oczy. 
wiście nie ręczymy — nie możemy powstrzy- 
mać się od uwagi, że występowanie w obecnej 
chwili z podobnemi żądaniami ma charakter 
demagogiczny. Stronnictwa dążyć powinny 
przedewszystkiem do ogólnego uspokojenia i 


Warszawa 16 maja. 
(Tel. wł.) Misję utworzenia rządu tymczaso- 
uznając, że przedłużanie valki w tych warun- | wego na przeciąg dni 7, to jest do czasu zebra- 
kach doprowadza do wojn] między poszczegól- nia się Zgromadzenia narodowego powierzył 
nemi dzielnicami Rzeczypspolitej, że koniecz- | Marszałek Rataj р. 
ka dla obrony gra- | (Klub pracy) który misję tę przyjął. 
zagrożonych, 


Kazimierzowi Bartlowi 


nem jest użycie całości wo 
nic państwa, wojną taki że 


wreszcie niezbędnem jest usunięcie rozdzia- 


do zagojenia ran zadanych przez wojnę domo- 


Warszawa 16 maja. wą. — Przyp® Red.). 


(Tel. wł.) Powierzenie p. Kazimierzowi Bari- 
lu dzielacego naród oraz jojska na dwa wro- lowi misji utworzenia gabinetu zostało spowo- 
gie obozy, postanowiła, ix wobec tego przer- |dowane propozycją marszałka Piłsudskiego. 
wanie dalszej walki jest jakazem chwili. W 


Warszawa 16 maja. 

(Tel. wł.) Klub Wyzwolenia ogłosił. uchwałę 
treści następującej: Domagamy się rozwiaza- 
nia sejmu i senatu i rozpisania nowych wy- 
borów, domagamy się uzdrowienia stosunków 
2 E ae Е r w dziale administracji państwowej oraz refórm 
strów uchwaliła przedłożyłswoją dymisję. Au “Жы, ИН г Е # 

Tea Де Боза Rzec osnolitej у gospodarezych i utworzenia rządu, który by 

Jednoezesnie р. z W ; iem г skte 'abine jes ; : š 

e 8 p - y е ° yP р 3 (Tel. w Domniemany skład gabinetu jest przeprowadził ustawę o reformie rolnej. O- 
zakomunikował swoją de Fie złożenia urzędu | następujący: minister spraw zagranicznych 
prezydenta. Aleksander hr. Skrzyński, sprawy wewnętrz- 

Następnie p. 


przekonaniu, że nowemu ządowi uda się ła- 


Nowy gabinet. 


Warszawa 16 maja. 


twiej przeprowadzić to zilnaie, Rada mini- 


j świadczamy, że tylko taki rząd możemy popie- 
$ rac. 
Prezydentoświadczył: Zdecy-|ne Raczkiewicz, skarb Czechowicz, przemysł i 

dowatem się dymisję rzad'przyjaé. W najbliż- | handel Gliwic, oświata Mikulowski-Pomorski, 
szych godzinach zostanij zamianowany no- |rolnictwo prof. Bujak. O innych tekach wiado- 
wy rząd. | 


"arszawa 16 maja. 


Mianowania. 


mości na razie brak. Warszawa 16 maja. 
Skład gabinetu nie jest jeszcze ostateczny. (AW) Prezesem Banki rolnego został mia- 
(Tel. wł.) P. Witos W rsa następujące | Nadmienić musimy, że nazwiska powyższe nie | nowany pos. Wilkoński, zastępcą dowódcy mia- 
pismo: | pochodza od naszych stalych warszawskich ko- 
Do p. Prezydenta Rzet'pospolitej. Niniej-|respondentów. — Przyp. Red.). 
szem zgłaszam dymisję cego rządu. Wilanów 
Witos, 
Varszawa 16 maja. 


o 
& 


sta dla spraw cywilnych i polityeznych pul- 
kownik sztabu Koc. Gen. Skladowski objął sta- 
nowisko komisarza rzadu. £ 
Warszawa 16 maja. 
(PAT) Z rozkazu władz wojskowych: zawie- 
szeni zostali w swoich 


Warszawa 16 maja. 
(Tel. wł.) Z wiarygodnego źródła donoszą, że 
Marszałek Piłsudski obejmuje tekę ministra 
(Tel. wł.) P. Prezydent lojciechowski wysto- | spraw wojskowych w gabinecie Bartla. 
sował do marszałka sejm Rataja następujące 


14 maja 1926. (—) 


czynnościach urzędo- 

Warszawa 16 maja. wych p. Jan Moszczeński, generalny dyrektor 

(Tel. wł.) Tekę ministra sprawiedliwości w | poczt i telegrafów, oraz wicedyrektorzy p. Hell- 

$ “|gabinecie Dra Bartla ma objąć Wacław Ma-|man i inżynier Włodzimierz, Dobrowolski. 

uniemożliwiającej kowski. — Według innej wersji, tekę skarbu | Funkcje generalnego komisarza poczt i telegra- 

mi sprawowanie urzeduPrezydenta Rzeczy” | pejmuje Gliwic, oświatę Radwan lub Dąbski, |fów i telefonów objął z rozkazu Marszałka p. 
pospolitej w zgodzie ze опа przysięgą ZrZe- | sprawy wewnętrzne Bniński, pracę Jurkiewicz, Paweł Szczurek. 


LARA SIE y p i zidni Ми Ton- A PS к 
kam się tego urzędu i zjdnie z pri > Коп- | rolnictwo Raczyński, roboty publiczne Ro- 
stytucji przekazuję р. nrszałkowi sejmu ul 


prawnienia Frezydenta zeczypospolitej, Je- 
dnocześnie załączam prog o dymisję dotych- 


pismo: 
Do p. Marszałka DRR DAR Rataja. Wo- 


bec wytworzonej sytuać 


P. Witos internowany. 


Warszawa 16 maja. 
(Tel. wł.) Jak się dowiaduję, poseł Witos jest 
internowany w Belwederze, razem innymi 
członkami dawnego gabinetu. y 
Warszawa 16 maja. 
(Tel. wł.) Niektórzy członkowie b. rządu są 
internowani w Wilanowie. B. prezydent p. Sta- 
nisław Wojciechowski otrzymał przepustkę i 
udał się do Spały, jako człowiek prywatny 
Z wyższych oficerów internowani są: gen. Roz- 
wadowski, gen. Władysław: Zagórski i pułkow- 
nik Rostworowski. 


Warszawa 16 maja. 
(Tel. wł.) Jak się dowiaduję jeszcze dziś wie- 
czorem ma być zwołany nowy gabinet, który 


= Toici wski. я Е 2 
aw oiciechowsk bedzie urzedowal az do ezasu zwolania Zgro- 


farszawa 16 maja. 
(PAT) Prezydjum Rad'ministrów komuni- 
| 


Wilanów. z 


madzenia, narodowego. 


Uchwały stronnictw lewicowych. 
Prezydenta Rzeczypspolbj obejmuje na zasa- Warszawa 16 maja. 
dzie art. 40 Konstyteji zstępczo funkcję pre- (PAT) Kluby PPS., Wyzwolenia i stronnictwa 
zydenta Rzeczyposgłitej. Warszawa 15 maja | chłopskiego powzięły na swoich posiedzeniach 
1926 r. Marszałek tataj 

| Varszawa 16 maja. 


uchwaly, w których wstapienie swoje do przy- 

szlego rzadu uzalezniaja od wykonania sze- 
(Tel. wi.) Ministetwo praw wewnętrznych | regu warunków. 

wystosowało nasteljace)ismo: (Tel. wł) Prezydent Wojciechowski. dostał 
Do wszystkich yjewoow! Prezydent Rze-| (Tel. wł.) Centralny komitet wykonawczy | przepustkę do Spały jako prywatny człowiek 

ezypospolitej Staniaw Tojciechowski zrzekł | P. P. S. uchwalił rezolucje złożone na ręce mar- | tam mieszkający. 

Prydeni 


Warszawa 16 maja. 
Warszawa 16 maja. 


się urzędu Rzeczypospolitej |szałka Rataja, które brzmią: Domagamy sie] 


BE 
| 


Spokój w Warszawie. 


(Tel. wł.) + Wojska marszałka Piłsudskiego 
częściowo powracają już do koszar, częściowo 
zaś wymaszerowały z Warszawy do okolicz- 
nych wsi. W Warszawie panuje zupełny spo- 
kój. Z największym pośpiechem i ene rgją przy- 
stąpiono do zatarcia śladów walk i zniesienia 
barykad na ulicach. 

Warszawa 16 maja. 

(Tel. wł.) W mocy toczyły się jeszcze tylko 
drobne utarczki wojska w okolicach Mokoto- 
wa. Pozatem na żadnym odcinku nie zanoto- 
wano wiekszych staré. 

Warszawa 16 maja. 

(AW) Koleje wracaja juz do normalnego ru- 
chu. Ruch przywrócony bedzie w poniedziałek 
już całkowicie. 

Warszawa 16 maja. 

(AW) Szkoły zostaną otwarte od poniedzial- 
ku. Instytucje bankowe pracują normalnie. U- 
rzędy i władze podobnie, tylko ministerstwo 
kolei częściowo. / 


————— A нее س س‎ 


Sytuacja w kraju. 


Warszawa 16 maja. 
(PAT) Urzedy telegraficzne w Toruniu i Gru- 
dziadzu odmówily nawiązania komunikacji te- 
lefonicznej z Warszawą, zasłaniając się rzeko- 
mo poleceniem wojewody. Po sprawdzeniu u- 
stalono, ze byly minister przemysłu i handlu 
Osiecki wydał nieprawnie z Poznania zarządze- 
nie do Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Bydgosz- 
czy, aby zerwać komunikację telegraficzną z 
Warszawą. и 
Katowice 16 maja. 
(PAT) W obrębie województwa śląskiego pa- 
nuje zupełny spokój. Wszystkie zakłady prze- 
mysłowe w ruchu. Koleje kursują normalnie. 
Lwów 16 maja. 
(PAT) Rozporządzeniem z dniem dzisiejszym 
wojewoda lwowski wydał zarządzenie wprowa- 
dzające z dniem dzisiejszym we Lwowie oraz 
na terenie województwa lwowskiego stan wy- 
jatkowy. W związku ez tem dyrekcja policji 
wydała odpowiednie rozporządzenia wykonaw- 
cze. 


ze 


Lwów 16 maja. 
(PAT) Przedpołudniem w mieście panował 
zupelny spokój. Praca normalna, jak również 
ruch kolejowy. Strajkują tylko warsztaty ko- 
lejowe. Dziś odbył sie pochód demonstracyjny 
z udziałem około 2.500 osób, w czasie którego 
niesiono transparenty z napisami na cześć Mar- 
szałka Pilsudskieg6. Następnie pochód ruszył 
w kierunku lokalu Związku zawodowego kole- 
jarzy i dotariszy do dworca czerniowieckiego 
rozwiązał się. 
Lublin 16 maja. 
(PAT) W województwie lubelskiem panuje 
zupełny spokój. Ruch kolejowy odbywa się nor- 
malnie. Pochód demonstracyjny na znak soli- 
"darności z akcją Marszałka Piłsudskiego pro- 
TOA NIE QOszEdł | 
odu zakazu policji. 

Wilno 16 maja. 
anicy litewskiej i sowieckiej we- 
e zupełny spo- 
gmachy uży- 
stały oddzia- 


py Len 


“do skutku z pow 


(PAT) Na gr 
dług ostatnich meldunków panuj 
kój. Środki komunikacyjne oraz 
teczności publicznej obsadzone zo 
łami wojskowemi. 


———_——_——————— 


Wrażenie we Francji. 


Paryż 16 maja. 

(PAT) Dzienniki omawiają obszetnie zdarze- 
nia w Polsce i życzą gorąco, aby przyszło do 
pojednania narodu. „Petit Journal“ pisze, Ze 
wobec niepokojacych zatargów granice Polski 
na wschodzie wymagaja obrony. Francja nie 
staje ani po stronie Polaków prawicy, ani po 
stronie Polaków lewicy. Staje po stronie Polski 


Notatki z podrozy. 


Okrezne w St. Raphael. 

Dość wyjść poza bramę miasta, dość 
rzeć po widnokręgu, żeby się rzuciło w oczy, 
że pola, te nasze falujące dokoła zbożem pola, 
uie grają tu prawie żadnej roli. Gdzieś jakiś 
zakątek wśród skalistych, porośniętych pinja- 
mi gór, zasłany jęczmieniem, jakieś morgowe, 
czy dwumorgowe owsisko, przerywa zieloną 
jednolitą plamę winnice, tu na pół wyschnieta 
łączka, tam. kilkadziesiąt prętów lucerny, 
wszystko to przysuszone, marne i źle upraw- 
ne. Uprawa prymitywna, młóci się jak w biblij- 
nych czasach pedzac po zbożu w kółko konie. 
Udział rolnictwa w naszem tego słowa rozumie- 
niu w życiu Prowansalów nie da się porównać 
ze znaczeniem winnic i przemysłu związanego 
z przyjazdem cudzoziemskich gości. 

A jednak i tu świętują dożynki. 

Może to trochę z tradycji, ale pewnie także, 
by znaleźć pretekst do zabawy. Francuzi pół- 
nocni nie mogą się dość nairytować, mówiąc o 
lenistwie południowców. Polak wynosi mięsza- 
ne wrażenia. Jest tu obok si 
zupełna bezczynność. Większość sklepów о- 
twarta w niedzielę, bardzo mało służby w do- 
mach prywatnych, właściciele dużych skle- 
pów obywają się niemal zupełnie bez pomocy 
subjektów. 

Z drugiej strony jednak widzisz codzień ca- 
łe watahy chłopów na schwał po 30, 40 lat 
grających od rana do nocy na ulicy w „les bil- 
les*, co tydzień niemal, to tu, to w najbliższem 
sąsiedztwie święta, tańce, uroczystości. 

Kraj jest napół włoski, potrzeby małe. Kli- 
mat pozwala nie wydawaé prawie nic na ubra- 
nie, opał, mieszkanie. Można im zazdrościć, ale 
nie trzeba im się dziwić: mają czas na święto- 
wanie. Świąt takich widziałem kilka o podob- 
nym zazwyczaj programie. Pierwsze było wła- 
śnie okrężne „La fete des champs* w St. Ra- 
phael. Zaczęło się od przyjęcia w „mairie“ dla 
honoracjorów okolicy, kulminacyjny punkt u- 


„aj 


ebie duża praca i| Na 


ywi gorące pragnienie, aby, zapanował ład 


KRO 


NIKA. 


Kraków 16 maja. 
— Kalendarz na niedzielę. ВІ. Andrzeja Boboli. 
Wschód słońca o 3.54 rano, zachód 7.19. Wschód 
księżyca o 7.21, zachód o 11.44, W poniedziałek: 
Paschalisa. Wschód słońca o 3.52, zachód 0 Waele 
Wschöd ksiezyca o 8.18 ,zachód o 11.44. 

— Znaczne podrozenie cen pieczywa, miesa i 
tłuszczów. Wezoraj w południe odbyło się w ma- 
gistracie krakowskim posiedzenie komisji cenni- 
kowej, na której uchwalono następujące ceny: na 
artykuły spożywcze: chleb jasny za 1 kg. 54 gr. 
(dotąd 50 gr.), ciemny 44 gr. (40), bułka gładka 5 
dkg. 5 gr. wiedeńska 4 dkg. 5 gr. Za 1 kg. mięsa 
wołowego pierwszej klasy z dokładką zł. 2.20, dru- 
giej klasy zł. 2, trzeciej klasy zł. 1.80. Bez dokład- 

io 20 proc. droż Cielęcina 1 kg. zł. 1.80; wedli- 

szynka za 1 kg. krajana 21. 5.60 (dotad zL 5), 

kiełbasa siekana 1 kg. 3 zL, słonina zł. 3.40 (dotąd 

zł. 2.80), sadło zł. 0 (dotąd 3.20), smalec zł. 4.20 

(dotąd 3.80). Podwy ‚ki cen pieczywa, mięsa i wę- 
dlin są znaczne i dadzą się odczuć ludziom ży 

właszcza z miesięcznych płac. Jednodnio- 

k kolejarzy mógł tylko chwilowo wpłynąć 

ę cen, dlatego komisja cennikowa może 

się pospieszyla z podwyższeniem cen. > 

wzgledu na interes konsumentów winna komi je 

r powrocie normalnego kolejowego dowozu 
hopnie obecnie podwyższone, 


sta» oraz rekwi 
dotychczas prz 
wozy do kropien 
wozy rob 


rowa, dwie 

mechaniczną, 

osobowy rekwizytowy itp. 

w sprawie sprzedaży tych rekwizytów udziela kie- 
rownik zakładu czyszczenia miasta, względnie ko- 
menda miejskiej straży pożarnej. 

7 teatru miejskiego im. J. Słowackiego. Dziś i ju- 
tro odbędą 12 i 13 przedstawienia „Św. Joanny“ 
Shaw'a, granej dotąd stale z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem. Dziś po południu ostatnie w tym sezonie 
powtórzenie komedji Rączkowskiego „Poli i 
miłość. We wtorek premjera ostatniej sztuki Ro- 
main Rollanda „Gra miłości i śmierci“. Teatr kra- 
kowski po Berlinie i Wiedniu, trzeci z rzędu wpro- 
wadza na seene ten potężny dramat, jeden z cy- 
klu, w którym poeta postanowił zobrazować wie- 
cznotrwałą treść rewolucji francuskiej. Treścią bo- 
wiem sztuki są tu nie zewnętrzne zdarzenia histo- 
ryczne, lecz tragiczne przejścia dusz ludzkich 
wpleeionych w koło przeznaczeń dziejowych. Histo- 
ryczne postacie Louveta, Zotji de Condorcet i ge- 
njalnego en yklopedysty Lavoisiera pod zmienio- 
nemi nazwiskami zmagaja sie tu w milosnym kon- 
flikcie, aby zdobyé wolnosé wewnetrzna droga prze- 
zwyciężenia ‘буса. Te trzy glówne figury odtwo- 

za pp. Jaroszewska, Brydzinski i Socha. 

— Z teatru „Bagatela“. Dzis w niedz Зе 16 b. m. 

o 6 wieczór sztuka Perzyńskiego „Szczęście Fra- 
nia*. W przygotowaniu tragedja w 5 obrazach An- 
drejewa p. t. „Historja siedmiu powieszonych“ nie- 
grana dotychezas na zadnej scenie polskiej, w tid- 
maezeniu J. Silbigera. 
— Z teatru „Nowosci“. Dziś w niedzielę o 4 po pol. 
po raz ostatni „Pan naczelnik to ja“, po cenach zni- 
żonych. О 8 wieczór „Jak trudno być żydem* Sza- 
loma Alejchema z Krajówską, Zbuckim, Brand- 
tem, Bilinzanka, Kostrzewskim, Rychterem w ro- 
lach głównych. W przerwach jazz-band. 

+4 Przedstawienia „Habimy“. = „Habimą* © 
skiówski teatr hebrajski przybywa do Krakowa, a- 
by dać'w”„Baągateli" kilka przedstawień przed wy- 
jazdem do Czechosłowacji. Odegrane zostaną sztu- 
ki „Sen Jakóba”, „Golem“, „Żyd wieczny tułacz* i 
„Potop“. Bilety na wszystkie przedstawienia do 
nabycia w kasie »Bagateli* 

— Odczyt Cezarego Jellenty z Warszawy p. t. 
„Melpomena na rozstajnych drogach“ odbędzie się 
dzisiaj w niedzielę w Kollegjum хуукта бу nauko- 
wych (Rynek gł. A—B, 1. 39) o 7 wieczór. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Oskarżeni o potrójny mord rabunkowy. Wczoraj 
| rozpoczęła się w krak. sądzie okr. karnym przed 
ławą przysięgłych dwudniowa rozprawa przeciw 
Stanisławowi Zielinskiemu i Janowi Piwowar- 
czykowi, oskarżonym 0 dokonanie potrójnego mor- 
du rabunkowego w cegielni Reinera w Płaszowie. 
Jak wiadomo, w grudniu ub. r. dokonano napadu 
rabunkowego na mie szkanie kasjerki cegielni, Ś. p. 
Olgi Porembskiej, przyczem sprawcy zamordowali 
ją, oraz nadbiegłych z pomocą sąsiada i sąsiad- 
kę, a ciężko poranili syna Porembskiej. ` Wezo- 
rajszą rozprawe, ро przesluchaniu osk rzonych od- 
roczono do poniedzialku dla dokonania wizji lo- 
kalnej na miejscu zbrodni. Przewodniczy rozprawie 


де 


roczystosci to o 3 po południu corso w palmo- 
wej alei nad brzegiem morza. Po obu stronach 
bulwaru szpalery tloczacej się publiczności, za- 
jęte wszystkie stoliki kawiarni na terasach 
nadmorskich. Środkiem zaczyna się przesuwać 
jeden z tych tak dobrze znanych pochodów, 
coś jakby karnawał nicejski w minjaturze. 
Ciągną jedne za drugimi, zaprzężone „w Szy- 
dio“ siwe, lub kare perszerony. Wozy udeko- 
rowane zbożem i kwiatami. Na jednym wybu- 
dowano wiatrak ze słomy, otacza go gromadka 
ślicznych dziewczyn w holenderskich kaptu- 
rach, na drugim żeńcy w kapeluszach O szero- 
kich kresach z kosami i sierpami, gdzieindziej 
ogromny kogut, na małym ukwieconym WÓZ- 
ku ciagnionym přzez osły kilkoro dzieci. Po- 
tem jakiś kawalerzysta osiodłał ogromnego 
ciężkiego perszerona i ubrał sie w fantastycz- 


ny strój rycerski. 

Sypią się oklaski — to nadjeżdża samochód 
ze sprowadzoną specjalnie na tę uroczystość 
„La reine de France". Jest to „la reine des 
reines" — więc ta, którą uznano za najpiękniej- 
Szą z pośród dziewczyn. całej Francji. Tym ra- 
zem pochodzi z Marsylji jest córką masarza. 
djeżdża w otoczeniu „królowej“ St. Raphae- 
lu. W drugim samochodzie jadą „les demoisel- 
les d'honneur* St. Raphaelskiej krölowej. 
Wszystkie w skromnych zreszta strojach ofi- 
cjalnych. „La Reine de France“ w djademie i 
bialej sukni, przepasana ezerwono-bialo-nie- 
bieska wstega. Typ „belle femme“, nie z tych 
suchych, madrych, rasowych pieknosei fran- 
cuskich. Wysoka, raczej okrągława, o słod- 
kim uśmiechu i ładnych oczach. Piękność tro- 
chę cukierkowa, raczej popularna, charaktery- 
styczna dla południa Е rancji. Zaczyna się wal- 
ka confetti, prowadzona przez publiczność i u- 
czestników corsa. Wesoła, swobodna, utrzy- 
mana w granicach przyzwoitości. Wesołość 
dziecinna i naiwna: wielki kogut na wozie za- 
czepił o gałęzie i spadła mu głowa, kaskady 
śmiechu, rycerzowi na koniu spadł kapelusz — 
radość nieopisana. 

Obejrzeliśmy, wszystkie samochody i wozy. 


| 


Osp 


sedzia Dr Kaczmarski, wotują sędziowie Bura- 
towski i Warchałowski, oskarża prok. Dr. 'Micha- 
łowski, bronią Zielińskiego adwokat Dr Apte (z u- 
rzędu), a Piwowarczyka Dr Kohane. 


Zakończenie strajku generalnego. 

Wczoraj o godz. 2 po południu udała się do 
wojewody Kowalikowskiego deputacja Rady то- 
botniezej, złożona 2 posta Żuławskiego, Dra Ku- 
nickiego i red. Korolewieza, by porozumieć się со 
do likwidacji strajku generalnego. Deputacja uza- 
leżniła ogłoszenie ukończenia strajku od wydania 
przez p. wojewodę polecenia rozlepienia na mu- 


rach miasta tekstu depeszy wiceministra Olpiń- 
skiego co do złożenia dymisji przez p. Witosa da 


rąk Prez. Wojciechowskiego. 
Rzeczywiście p. wojewoda obiecał to uczynić i 


polecił magistratowi odpowiednie ogłoszenie po- 


rozlepiać. Brzmi ono następująco: 
» Pan Prezy 


konstytucyjnego zastępcy marszałka sejmu Ma- 
cieja Rataja, który о 
b. r. o godzinie 1 w nocy. Prezes Rady mini- 
strów Wincenty Witos złożył jeszcze do rąk Pre- 


zydenta Wojciechowskiego dymisję rządu. Powyz- 


sze polecam zakomunikować władzom równorzę- 
dnym i podległym na *terytorjum województwa 
Minister spraw wewnętrznych w z. Olpiński mp, 
Warszawa dnia 15 maja 1926 r.< 


Po południu koło godz. 6 z balkonu domu ro- 


botniczego przy ul. Dunajewskiego ogłoszono za- 
kończenie strajku generalnego. 

Strajk kolejowy poczęto likwidować w sobotę 
już koło godz. 12 w południe, tak, że po pr 
przeszło dwunastogodzinnej, pierwszy 
z dworca krakowskiego odszedł o godz. 
południu do Zakopanego, następnie o 2 pospie- 
szny do Lwowa i o 4 do Rzeszowa, poczem od- 
chodziły dalsze pociągi. 

Aczkolwiek tramwaj jest instytucją użyteczności 
publicznej, jednak tramwajarze unierachomili go 
przez cały dzień. Ludność spiesząca do zajęć i 
młodzież szkolna musiała cały dzień odbywać 
długie wędrówki z powodu kaprysu tramwajarzy, 
którzy. wbrew ogłoszeniom kierownictwa strajku, 
że zakłady użyteczności nblicznej będą czyn 
do pracy nie przyszli. | 

W godzinach rannych odbyło się pod domem 
robotniczym bardzo liczne zgromadzenie robotni- 
cze, poczem ulornowalssie wielki pochöd, który 
ze sztandarami przeszedł ulicami miasta pod 
pomnik Mickiewicza. W pochodzie kroczyła wiel- 
ka grupa legjonistów z transparentem Pitsudskie- 
go. Na rynek przyszedł równocześnie od ul. Flo- 
rjańskiej pochód kolejarzy z orkiestrą i sztanda- 
rem. Wieczorem z pod do u robotniczego wyru- 
szył znowu liczny pochód robotniczy z lampjonami, 
Spokoju nigdzie nie zaklótono, 

Tutejsze DOK. otrzymalo z Warszawy zawia- 
domienie, że naczelną wadzę wojskową objął 
marszałek Piłsudski. * 


пе, 


Dyktator enezueli. 


Dyktatorem Venezuelijest jego ekscelencja 
Don Juan Vincento Gomez eks-pastuch mułów, 


a obecnie jedna 7. зај л itniejszych osobisto- | 
jowej Ameryki i jeden |; 


ści politycznych Рош 
z jej pajwiększy м z”, właściciel olbrzy- 
mich „telares“ (przę { welry) I szeregu in- 
tensywnie eksploatyalych przedsiębiorstw 
rolnych i mleezarskih. 

Pod twardą ręką fyktatora Venezuela od 
ćwierć już prawie weku korzysta z błogosła- 
wieństw pokoju wewetrznego: stałe dotych- 
czasowe rewolucje i mieszki polityczne, które 
przedtem stanowiły jeść tamtejszego życia о- 
езжу daleko w prze łość acz byłoby zbyt ry- 
zykownem może tw: dzić, iz w zupełną nie- 
pamięć. Na dnie dus tych wszystkich ,Mara- 
caiberöw“, „Llanerośw*, „Caraqueuów* i in- 
nych o podobnych nazwach „obywateli“ cią- 
gle jeszcze drzemią iewygasłe instynkty a- 
wanturnicze gotowexazdej chwili do nowego 
wybuchu. Poskramiaa dziś przez nie liczącego 
się z żadnemi wzg lami, dyktatora, ludność 
Venezueli, chcąc nighcac, zachowuje się spo- 
kojnie, dając ujściewemu temperamentowi... 
przez skrytobójeze bójstwa polityezne na о- 
sobach najblizszej ziny lub otoczenia swego 


Każdy dostał prze 

serpentyn i usmieciw. Rozchodzimy sie, zo- 

stawiając bulwar: isypany jakby opadłem 

kwieciem ¿otto Eo papierkami (ko- 
| 


lory miasta). 

Wieczorem druga zęść uroczystości. Zdale- 
ka już po przez ciena noc widaé migotanie 
róznokolorowych orze Pod platanami cała 


R mu porcję confetti, 


* * * 


rzeka światła bije o zęsiście iluminowanych 
kramów i karuzeli. iemy dalej. Na skrzyżo- 
waniu ulie chwieja $ jakieś czerwone i żółte 
papierowe latarnie. атай też dolatuje rzeź- 
ki, rytmiczny wrzaskrąbek i piszczałek — to 
„Nuta'—pobudka egtycznej „kolorowej“ or- 
kiestry. 

Szybko przechod admorską promenadą i 
zbliżają się do паз. Ма przodzie awangarda 
dźwiga owa papieroy latarki żółte, czerwone— 
zielone. Potem orkitra — zamyka pochód, 
straż tylna znowu atarkami. 

Orkiestra mięszart żółci skośno — ocy w 
chińsko - japońskim пасе Anamici i czarni 
Malgasze, mieszkań Madagaskaru wszyscy 
w mundurach khakiCzarni w czerwonych fe- 
zach na głowie. Dm w piszezalki z powagą i 
godnością. Zdają sinie widzieć tego, co się 
dzieje dokoła. A naół wesołość podnosi się 
do zenitu. Grupy анод i chlopcöw zata- 
czają kola, trzymac sit za ręce. Otaczają 
przechodniów rozépwani i roześmiani, prze- 
wijają się wężami, k żywe girlandy. Docho- 
dzimy do głównego ¡acu abaw. 

Teraz co parę krołw wbuchy ogni bengal- 
skich. Cały pochód taje świetle purpuro- 
wem, zielonem, ропгайерзуеш. Blyskaja ja- 
skrawo metalowe ¿strutenty. Stajemy na 
placu zabaw iluminvany a giorno. Jeszcze 
jeden „tusz“ i Mars;¡jan Teraz w jasnem 
białem świetle widz dokłdnie czarne, błysz- 
czące, jakby posmawan tłuszczem twarze 
jednych, pergaminow-żółtz wyciętymi szpar- 
kami oczu — drugiej Moltze mają ponacina- 
ne twarze w ukośne sram}— co widać dobrze 
pod światło. Naprzeqv. ly, troche do malpy 

Ер | 


ee Ата — s 


dent Stanisław Wojciechowski zrzekł 
sie urzedu Prezydenta Rzeczypospolitej w rece 


Ма urzędowanie dnia 15 maja 


zerwie 
pociag 
1°25 po 


pogromey. Niemniej zaprzeczy sie nie da, Ze 
pod rzadami Gomeza kraj rozwinat sie bardzo 
pod wzgledem ekonomicznym a nawet nau- 
ezono sie w Venezueli 4016 krowy, sztuka ktö- 
ra wydawala sie tam całkowicie niemożliwą, 
gdyż niepodobna ją było wykonywać... siedząc 
na koniu! 

Dziś Venezuela jest jednym z wielkich do- 
starczycieli światowych masła i sera, które do- 
starcza do Stanów Zjednoczonych, odkąd Ka- 
nada wyparłszy nabiał irlandzki na rynku lon- 
dyńskim przestała aprowizować Yankiesów 
swemi produktami mlecznemi. 

"= = = ڪڪ‎ ан 

Zapiski naukowe i titer 


ackie. 


Ukazał się przed /niedawnym czasem kwietnio- 
wy numer „Beilony“. Na treść jego składają się: 
1) Dalszy ciąg pracy gen. b. wojska ros iego Si- 
manskiego: „Panika w wojsku”, st ıdjum to nie 
zostało jeszcze ukończone; W omawianym numerze 
autor rozpatruje trudności, jakie napotyka bada- 
nie zjawiska paniki, daje krótki rzut oka na to, co 
dotąd w tej dziedzinie zrobiono, oraz klasyfikuje 
panikę na poszczególne kategorje, obiecując w dal- 
szym ciągu kategorje te rozpatrzeć szczegółowo; 
2) praca pik. S. G. Włada: „Zagadnienie prz 
bienia wojskowego w Polsce”; podnieść na 


ysposo- 


sługę autora, który pierwszy dał gruntowne, Zrödlo- 
we studjum o tem niezmiernej wag dla organizo- 
wania zbrojnych sił państwa zagadnieniu, praca 
zawiera historję zamierzeń „przysposobienia woj- 
skowego", w przedrozbiorowej 2zplitej, w okresie 
przygotowań powstańczych, stan w dobie obecnej 
i rozważa wytyczne na przyszłoś spodziewać się 
należy, źe studjum to wywoła dyskusję, a wszak о 
to właśnie w sprawie tak ważnej, a która nie przy- 
brała jeszcze całkowicie wy! źnych kształtów, cho- 
dzi; 3) studjum rtm. S. G. Chrzastowskiego: „Natar- 
cie kawalerji na piechotę i kawalerji na kawalerję* 
rozważające podane w tytule za 
mach wiełkiej jednostki kawalerji. 

W rubryce „Na czasie" kpt. S. G. Pęczkowski 0- 
mawia trudności, które, wobec braku na to środ- 
ków, napotykają pułki piechoty przy szkoleniu 
swoich dowódców plutonów konnych zwi: 
wysuwając sposoby, „przy których pomocy trud- 
ności te. dałyby się ominąć. 

W rubryce „Kronika wojskowa państw obeyeh“ 
spotykamy gruntowna i ciekawą analizę budżetu 
wojskowego Niemiec w roku bieżącym, stanowiącą 
ciekawy przyczynek do rzekomej „bezbronnosei 
r niemieckiej“ o czem tak głośno na świecie. 

szcie numer ten kończą „Przegląd miesięcz- 
mjr. S. G. Wiatra i sprawozdania (książkę 
„Technika rozkazodawstwa i metoda walki w ma- 
łych jednostkach piechoty“ płk. Rohrbecka omówił 
gen. brygady Zarzycki). 


adnienie w ra- 
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пу“ 


aja 19, 20, 21, 22 
4 wystepy 4 


Teatru moskiewskiego 


Г” 


Żyd wieczny tulacz, Golem, 
Potop, Sen Jakóba 


w Teatrze 
agatela. 


Odczyt prof. Terroine, dyrektora , uniwersytec- 
kiego Instytutu. fizjologicznego w Strasburgu p. t. 
»Action physiologique dynamique« odbedzie sig 
w poniedzialek 17 b. m. o 8 wiecz. w sali To- 
warzystwa Lekarskiego (ul. Radziwitiowska L. 4). 


w czerwonej czapce u linoskoczka podobnych 
niezgrabjaszów, stoi śliczna dziewczyna—fran- 
cuska, o dumnym orlim profilu. Gdyby ją ubrać 
w czapkę frygijską i pancerz — byłaby ,,Repu- 
Plika“. Patrzy ciekawie w oczy „kolonjalnym* 
Cóż za śmieszna, banalna symbolika! Nie mogę 
się jej oprzeć: „czy też to nie zrobi rewolucji? 
- pytam mojego towarzysza kochanego sta- 
ruszka — już w połowie z Па żałując tego 
co powiedziałem. Tak się biedaczek cieszył tym 
kolorowym obrazkiem, tak teraz się zachmu- 
rzył. 

Ale nie, dziś jeszcze nie wyglądają na rewo- 
lucjonistów. Z radością pokazują zęby w „czar- 
пут“ uśmiechu po skończonej fanfarze.„C'etait 
bien“? — zwracają sie do kapelmistrza 1 pod- 
ofieerów-francuzów. Z kolei zaczyna się walka 
confetti — jeszcze bardziej zacięta, wesoła — 
a żawsze równie przyzwoita, jak wówczas — 
wreszcie na ogrodzonym placu tańce. Wokoło 
placu rozciągnięto na słupach sznury, u słu- 
pów pęki trójkolorowych choragiewek 1 orna- 
mentacji z liści palmowych. Cała ta „ludowa 
zabawa przypomina „ludową“ zabawę w „Hal- 
се а ро w „Krakowiakach i góralach*. Sztu- 
czne światła, malowane oczy i usta i raczej 
miejsko-baletowa miękkość ruchów i spojrzeń, 
nic z naszej jędrności prymitywu. 

Taka zabawa, z małemi zmianami trwa trzy 
dni z rzędu. Kulminacyjny punkt, to piękne 
i bogate ognie sztuczne, które tu nad czarną w 
nocy wodą portu dają bajeczne efekty. Zabawa 
zawsze pogodna, żywa, bez kłótni i zamętu — 
bez pijaństwa. 

Ten ład i skład jest uderzający. Każda rzecz 
ma tu głowę i nogi. Istotą Francji jest, zdaje 
mi się organizacja... cofam to słowo z pośpie- 
пеш, organizacja? o nie! tego Francuz nie lu- 
bi, raczej kompozye ja. Skomponowany 
jest lac „de ‘la Concorde” — mieu que ca — 
dkomponowany jest Paryz, skomponowany 
każdy obraz w muzeum Luksemburskiem, 
skomponowany obiad. 
najmniejsza, nic 1 
nalna. 
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znacząca feta prowincjo- 
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Skomponowana taka |1 pociąg 


Zarzad krak. Tow. Lekarskiego, oraz Stowarzy- 
szenię Przyjaciół Francji zapraszają publiczność 
do licznego udziału w tem zebraniu dla usłysze- 
nia wykładu znakomitego uczonego francuskiego. 
Wstęp bezpłatny. 


Wa prowinmcje 
wysyłamy ostatnie nowości powieńciowe pol- 
skio, francuskie, niemieckie, angielskie i wio 
skie. — Bogaty dział naukowy 1 dia młodzieży. 
Wysyłka w praktycznych lekkich skrzyneczkach. 


Katmlog osólmy = wl. 
(@145-- Warunki bardzo przystępne. 2-2) 
Gzytelnła naukowa i huleirysiyezna 


w Krakowie, ul. św. Jana 8. 


z z ee ва: 


— 
Miejski teatr im. Juljusza Słowackiego : 
Niedziela 16 bms popoł. »Polityka i miłość., wiecz. 

Św. Joannas. 3 
Poniedziałek 17 bm.: эу, Joannae 
Wtorek 18 bm.: »Gra miłości i Smiervi« 
Środa 19 bm: + бга miłości 1 śmierci+. 
Czwartek 20 bm: >Gra miłości i śmierci<. 


Teatr „Ragatela”. 
Niedziela 16 bm.: »Śzczęście Ггашах. 


Teatr „Nowości“ — Zrzeszenie art. dram. 
Niedziela 16 bro: popoł. 


» Pan naczelnik, to jac, wieez, 
‚Так trudno być żydeme. - 


Repertuar kinoteatrów : 

Uciecha: »Tajemnica starej раппу«, wielki dramat fil 
mowy europejskiej produkcji Foxa w 1: akta: h oraz świetna 
komedja z tresowanemi małpami »Intryga i miłośće. 

Sztuka: »Uwiedziona« potężny dramat erotyczny — 
uświadamiający w 10 aktach, 

Nowości: »Dzikie bestjee (W szponach wilków), wapa 
niały dramat erotyczno delektywiczny w 9 aktach oraz sen- 
zacyjny dramat delektywno salonowy >O północy w pa 
wilonie<. 

Promień: >Königsmark«, dramat współczesny w 2 
serjach — 14 aktów. 

Reduta: >Gniazdo wystepkue, senzacyjny dramat 
ameryk. w 8 aktach oraz >Bestje filmowe<, umeryk. farsa 
w 5 aktach — razem 13 aktów dwugodzinnego programu 

Wanda: »W pogoni za mężeme garderobiana z ho 
telu Astorja, znakomita komedj j 


| na tle życia wielkomiej- 
skiego w 7 aktach. Nadto senzacyjny dramat »W szponach 
brutala<. 


Warszawa: »Czy pani mieszka sama?,..« Cztery ku- 
szace Ewy usilnie nakłaniają do grzechu cnotliwego mło- 
dzieńca Kto zwycięży: enota czy kuszące Ewy. Szampań 
ska komedja z Reginald Denny, księciem humoru 


Bos r no UL ВЫ 


Rozkaz Dowódcy K. 0. P. 


Warszawa 16 maja. 

(PAT) Dowódca korpusu ochrony pogranicza 
gen. Henryk Minkiewicz wydał dnia 15 b m. 
za. liczbą 4837 następujący rozkaz do żołnierzy 
korpusu pogranicza: 

Prezydent Rzeczypospolitej Wojciechowski 
złożył swą godność dnia 14 b. m. w ręce Mar- 
szałka sejmu Rataja. Gabinet Witosa. dymisjo- 
nował. Naczelna władza w ręku Marszałka Pil- 
sudskiego. Ubolewania godne bratoböjeze wal- 
ki ustaly. Oficerom i szeregowym korpusu po- 
granicza za okazaną karność i spokój w peł- 
nieniu służby na graniey podczas rozgrywają- 
cych się tragicznych wypadków wewnątrz pań- 
stwa wyrażam podziękowanie i żywię nadzieję, 
że i nadal ciężką waszą służbę będziecie peł- 
nić jak dotąd czujnie i z pełnym poczuciem ho- 
noru, strzegąc granie państwa. Na cześć pań- 
stwa i naszego naczelnego zwierzchnika żoł- 
nierze wzniosą potrójny okrzyk: Niech żyje 
Polska! Niech żyje Marszałek Piłsudski! 


5 e de е 
Wybory do sejmu kowienskiego. 
Kowno 16 maja. 
(PAT) Na Litwie pojawily sie odezwy faszy- 
stowskie grozace zamachem stanu na wypa- 
dek, gdyby blok rzadowy nie uzyskat wiekszo- 
ści przy wyborach do sejmu. 
Kowno 16 maja. 
(PAT) Wyniki wyborów do sejmu litewskie- 
go przedstawiają się, jak następuje: ludowey 
uzyskali 24 mandaty, socjaldemokraci 14, 
chrześcijańska demokracja 14, związek wło- 
ściański 10, Darbo-federacja 5, harodowcy 3, U- 
kininka 1, Polacy 4, żydzi 3, Niemcy 1, kłajpe- 
dzianie 5. 


U nas wszystko składa się z fragmentów, po- 
rywów, szkiców. Im płynie to jakoś bez wysil- 
ku, bezwiednie z duszy, jakby z łaski Bożej. 
Czy to jednak nie ta różnica kilku wieków. Czy 
to nie przesiąknięcie kulturą każdego drgnię- 
cia i odruchu, które sprawia, że mimowolnie 
układa im się wszystko w plan, w porządek, 
w harmonję. Kultura to przecie nic innego, jak 
tylko walka z bezładem i przypadkowością, a 
dziedziczność kultury wyraża się właśnie w ła- 
dzie odruchów. Zabawa jest tego jlepszym. 
probierzem. 


па 


Ye 
Sionce i beztroska. 

Ze spotkanym w pociągu robotnikiem roz- 
mawiam o Paryzu: ,,Paryz? Nigdy tam nie po- 
jadę! Cózbym tam robił bez słońca?“ Człowie- 
kowi z północy wydaje się to już po paru ty- 
godniach dziewne. Że im się też nie znudzi to 
słońce! Bo żeby tak choć cień chmury prze- 
płynął po wzgórzach, żeby choć z trzydniówkę 
postąpił deszcz! Gdzie tam! Bezbarwnie jakoś 
i blado zbiegną się chmurki na całem niebie. 
i.. za kwadrans złote, ostre, kłujące słońce. 
Spadnie deszcz kiedyindziej gwałtowny i burz- 
liwy — a za pół godziny sucho i gorąco. 

Polak jest malkontent, więc go ta mono- 
tonja nudzi. Oni tylko narzekają na „Mistral“. 
W zimie jest podobno «niemiły ten wiatr pół- 
nocny, ale teraz? Niechże wieje, trzeba prze- 
cież także oddychać! 

A słońce sobie chwalą. Każdy prowansal .go- 
tów jest jak Chanteclair śpiewać „je t'adore 
soleil‘... w gruncie rzeczy nie bez racji. A że 
mają i drugą pociechę: dobre wino (także 
słońce: „le soleil en bouteille“, jak mawia mój 
kochany gospodarz, powtarzając bodaj te sło- 
wa bezwiednie za Cola Breugnon), więc nic 
dziwnego, że im w duszy pogodnie. 

Beztroska, to łatwo osiagalny, a naczelny 
cel ich życia. Umieja ten „płaski“ ideał podać 
ładnie i świeżo, uczynić go czemś ludzkiem 
ającem. Próbują nawet udowodnić, że 


to jest najwznioślejszy sens życia. 


W czasie mszy wychodzi na ambonę ksiądz 


Ü reorganizację Rady Ligi Narodów. 
A Londyn 16 maja. 
(PAT) Biuro Reutera donosi z Genewy: We- 
dług zapatrywań obserwatorów zbliżonych do 
komisji reorganizacyjnej istnieje prawdopodo- 
bieństwo, że plan Lorda Cecila przewidujący 
powiększenie liczby niestałych członków Rady i 
dotyczący sposobu wyboru członków zyska 
znaczną większość Komisji. 
Genewa 16 maja. 
(PAT) Delegat niemiecki ambasador von 
Hoesch oświadczył w komisji reorganizacyjnej, 
‚ze Niemcy zgodza się na powiększenie liczby 
niestałych członków Rady Ligi do 9-ciu, o ile 
komisja powezmie taką rezolucję jednogłośnie. 
Delegat Hiszpanji Palacios oświadczył, że o ile 
żądanie przyznania Hiszpanji stałego miejsca 
nie będzie uwzględnione współpraca z Ligą nie 
będzie możliwa. 
Genewa 16 maja. 
(PAT) Na posiedzeniu komisji reorganizacyj- 
nej przedstawiciel Brazylji zażądał przyznania 
dla Ameryki południowej dwu stałych miejsce, 
z których jedno przeznaczone byłoby dla Bra- 
zylji. Delegat szwedzki sprzeciwił się powięk- 
szeniu liczby miejsc stałych i niestałych z wy- 
łączeniem tylko miejsca dla Niemiec. 


Przesilenie w Niemczech. 


Berlin 16 maja. 
(PAT) Minister Reichswehry Gessler oświad- 
czył prezydentowi Rzeszy, że misję swoją uwa- 
Za za skończoną. 
Berlin 16 maja. 
(PAT) W ciągu dnia wczorajszego burmistrz 
miasta Kolonji Adenauer otrzymał od prezy- 
denta Rzeszy misję tworzenia gabinetu. Ade- 
nauer może liczyć na poparcie ze strony socjal- 
demokratów, wobee czego prawdopodobnie je- 
szcze dziś będzie mógł utworzyć nowy gabinet. 
Gabinet będzie miał tę samą strukturę parla- 
mentarną i polityczną co poprzedni z wyjątkiem 
urzędu kanclerskiego oraz teki sprawiedliwo- 
ści, które będa obsadzone przez nowych ludzi. 
Berlin 16 maja. 
(PAT) Na posiedzeniu Rad związkowych Rze- 
szy niemieckiej przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego, sekretarz stanu Dr Weis- 
mann, złożył w imieniu rządu pruskiego na- 
stępującą deklarację: Rada związków ma szcze- 
gółowe informacje przez poszczególnych mini- 
strów o stanie spraw państwowych. W spra- 
wach ważnych ministrowie mają zasięgnąć 
opinji odpowiedniej komisji Rady związkowej. 
Postanowienie przy wydawaniu dekretu Pre- 
zydenta Rzeszy w dniu 5 maja w sprawie flag 
zostało przez rząd pominięte. Mamy polecenie 
założyć w imieniu rządu pruskiego protest 
przeciwko naruszaniu zastrzeżonych konstytu- 
cją praw Rady związkowej. 


Wykrycie spisku prawicowego w Niemczech. 


Berlin 16 maja. 

(Tel. pryw.) We czwartek Berlin zaalarmo- 
wany został wiadomościami, że policja doko- 

nawszy niespodzianie w nocy z poniedziałku 
na wtorek licznych rewizyj domowych, wy- 
kryła plan przygotowywanego przewrotu ze 
strony radykalnych kół prawicowych. Ogło- 
szony w tej sprawie oficjalny komunikat Biura 
Wolffa z 12 bm. podaje: 

Policja otrzymywała od dłuższego czasu wia- 
domości o wzmożeniu się działalności żywio- 
łów radykalnej prawicy, co wreszcie zmusiło 
policję do baczniejszego zwrócenia uwagi na 
te koła. Wczoraj wieczorem policja berlińska 
dokonała rewizji u szeregu wybitnych osób z kół 
skrajnej prawicy. Już teraz wiadomo, że orga- 
nizacje prawicowe zajmowały sprawami 
politycznemi, wykraczającemi znacznie poza 
zakres działalności przewidziany statutem. 
U jednej z najwybitniejszych osobistości tych 
kół znaleziono plan koncentrycznego ataku or- 
ganizacyj prawicowych na Berlin. Prezes 
związku sportowego „Olimpia“, b. pułk. Luck, 
przesłuchany został w prezydjum policji. 


się 


staruszek. Zapowiada jakieś święto parafjal- 
ne i oznacza godzinę spowiedzi. Do spowiedzi 
mają stawać panie „en costume correct", jak 
mówi z uśmiechem rozkosznego causeura, ki- 
wajac palcem żartobliwie. 

Potem kazanie — dziesięciominutowe: „Pan 
Bóg stworzył świat — to dowiedzione. Poco go 
stworzył? — by na to odpowiedzieć, przy- 
patrzmy się temu wśród ludzi, który jest naj- 
podobniejszy do Boga. Któż zaś jest najpodob- 
niejszy — oczywiście artysta. Naturalnie 
nie ten artysta, który tworzy dla zysku lub 
dla sławy — ale ten, który tworzy przez miłość 
swojego dzieła. — Tak właśnie został świat: 
stworzony. Ale poco jest człowiek? Ależ to 
bardzo proste. Bóg chciał, by był ktoś, kto po- 
trafi zachwycać się zapachem kwiatów i kto 
Mu te kwiaty da w ofierze, ktoś kto słuchać 
będzie śpiewu ptaków — kto potrafi się cieszyć 
tym światem. 

'Tak to człowiek został stworzony dla szczę- 
ścia. Dla szczęścia tu na dole, a zwłaszcza dla 
szczęścia tam w górze. A teraz zważcie, jacy 
niewdzięczni są ci, którzy nie mają religji, któ- 
rzy nie mogą kochać Boga i podziękować Mu 
za Jego łaski... Ciekawym, jaką minę miałby 
ten uśmiechnięty proboszcz St. Raphaelu — 
gdyby mu tak zaintonować przeciągając na 
każdej zgłosce. 


Cóż dziw-ne-go, że łzy płyną, 
„ээ 
gdy ta zie-mia łez do-li-na...* 


„Dolina lez razem z jej ołowianem niebem 
grobowemi minami bankrutujących przyjaciół, 
ukognem „z podelba“ spojrzeniem gnębionego 
ludu i t. d. i t. d. — byłaby mi się istotnie 
rozwiała w mgle zapomnienia, gdyby nie listy 
pełne nastroju, gdyby nie „Czas* i feljetony 
Efpe o Podlasiu. To wszystko jest naprawdę 
„przeraźliwie smutne“... 

Ta „beztroska“ francuska, dobroduszność i 
»laissez alle“ daje jednak czasem wyniki za- 
stanawiające — graniczy niemal z lekkomyśl- 
nością i chaosem. Drobny przykład: w czasie 
trzech dni świąt odbywają się w St. Raphael 


W związku z powyższym komunikatem 
stwierdzają pisma berlińskie, że zebrany przy 
rewizjach materjał wykazał istnienie szeroko 
nakreślonego planu przewrotu, którego pierw- 
szym wyrazem miało być wprowadzenie dykta- 
tury prawicowej. Według tego planu prezydent 
państwa Hindenburg miał... „dobrowolnie* u- 
stąpić, a pierwszy manifest nowego rządu miał 
zawiesić konstytucję państwa z dnia 11 sierp- 
nia 1919 i konstytucję krajów Rzeszy. Naczelną 
władzę miał objąć naczelnik państwa, jako 
przejściowy zwierzchnik, wszystkie sejmy, a 
nawet Rady miejskie miały być rozwiązane, 
taksamo wszystkie partje 1 miała być ogloszo- 
na kara śmierci za strajkowanie i za jakikol- 
wiek opór nowej władzy. 

Dla przeprowadzenia tego planu byli wyzna- 
czeni: burmistrz Lubeki Dr Neumann, jako 
kanclerz, tajny radca Hugenberg jako minister 
finansów, przemysłowiec Dr Wegener z Ba- 
warji jako minister spraw. zewnętrznych, geń. 
Moehl jako minister Reichswehry i przywódca 
związków chłopskich nadreńskich Dr Lueninek 
jako dyktator żywnościowy. y 

Na podstawie zebranego materjału rząd pru- 
ski zarządził natychmiastowe rozwiązanie or- 
ganizacyj sportowych „Wehrwolf“, „Wikking* 
i „Olimpia*, przyczem u przywódey tego ostat- 
niego związku, b. pułk. Lucka, wykryto szcze- 
gólowo opracowany plan wkroczenia do Berli- 
na i rozdziału funkcyj między poszczególne 
związki sportowe. 

We środę policja przeprowadziła dalsze re- 
wizje domowe. Między innemi dokonano re- 
wizji także u wielkiego przemysłowca z Essen, 
Kirdorffa, u przewodniczącego związku wszech- 
niemieckiego Dra Еазза, u admirała Schroe- 


dera i u kierownika wydawnictwa „Deutsche! 


Zeitung* majora Sodensterna. 

Wiadomość o wykryciu sprzysiężenia wywo- 
łała w Berlinie olbrzymie wrażenie, tembar- 
dziej, że wkrótce było wiadomo, iż nici plano- 
wanego przewrotu sięgały do b. cesarza Wil- 
helma. Mianowicie u prezesa związku wszech- 
niemieckiego, Dra Elassa, znaleziono odpis li- 
stu, wysłanego do Doorn do b. cesarza, zawie- 
rający oświadczenie Elassa, iz trwa on wraz 
ze swymi wspólnikami niezachwianie przy 
myśli restytuowania cesarstwa Hohenzoller- 
nów. Wilhelm odpowiedział na to listem, wy- 
rażającym Elassowi uznanie za jego zabiegi i 


Z korytarza pomorskiego 


Berlin 16 maja. 
PAT) Tutejsze władze kolejowe komunikują, 
że ruch pociągów tranzytowych przez korytarz 
polski odbywa się bez przeszkody. 


oseł Stetson. 
Paryż 16 maja. 
(PAT) Poseł Stanów Zjednoczonych przy rzą- 
dzie polskim p. Stetson odleciał wczoraj na spe- 
cjalnym samolocie o godz. 9.10 do Warszawy, 
drogą na Norymbergję, Pragę i Wroctaw. 
przedsięwzięcia. 


Wyjazd min. Pereta do Londynu. 


Paryż 16 maja. 
(PAT) Minister finansów Peret udaje się do 


Londynu 16 b. m., aby wznowić rokowania w 
| sprawie konsolidacji 


diugu francuskiego w 


Anglji. 


. .. 
Po strajku w Anolji. 
Londyn 16 maja. 
(PAT) Strajk można uważać za zlikwidowa- 
ny, ponieważ, kolejarze na podstawie porozu- 
mienia podjęli ponownie pracę. Również i gór- 
nicy powrócą w najbliższych dniach do pracy 
na podstawie propozycyj złożonych przez sir 
samuela. Propozycje przewidują subwencję 
rządową w wysokości 60 miljonów w okresie 
reorganizacyjnym, w którym właściciele ko- 
palń nie będą mieli prawa osiągania żadnych 
zysków. 
Londyn 16 maja. - 
(PAT) Urzędowo donoszą, że strajk kolejowy 
został ostatecznie zakończony. 


zabawy chłopców — wyścigi w workach, dra- 
panie śię na słupy it. d. i t. d. 

To wszystko dzieje się na środku ulicy. Do- 
okoła tłum ciekawych — pośrodku dwóch poli- 
cjantów, którzy kierują całą hecą i próbują 
„nibyto“ wprowadzić porządek — sami bawiąc 
się w najlepsze. Jeden zwłaszcza stary brzu- 
chacz i wąsala rozstawia się na krótkich nóż- 
kach — rękoma rozsuwa publiczność, wytrzesz- 
cza Oczy, dąsa się i krzyczy, a śmieje się pod 
wąsem. Zaczyna się od wyścigów w workach 
Kilkunastu chłopców, sypie się z pieca na łeb 
wąską uliczką wprost między publiczność. 
Krzyżują się z samochodami. Dziwnym trafem 
żaden nie wpadł pod koła. Potem inna zaba- 
wa. Polega na tem, że chłopiec z zawiązanemi 
oczami ma strącić kijem gliniany garnek, za- 
wieszony na sznurze. Śmiech — krzyk, brawa: 
Nagle kij (mocny, gruby metrowy kij) uderza 
z trzaskiem o coś twardego i dziecko jakieś 
zaczyna wrześzczeć, jak opętane. Co się stało? 
Chłopiec zamiast w garnek trafił w.głowę jed- 
nemu z pchających się „pod nóż“ dzieci. Takie 
już mają szczęście, że i tym razem, ani czaszki 
nie przetracil, ani oka nie wybił. Zabawa idzie 
dalej. Szczęście jednak czasem zawodzi. Około 
2:30 popołudniu spostrzegam dym w Frejus — 
pożar. Wiatr „Mistral“ dmie jak z miecha, 


'kolumna dymu coraz to większa i czarniejsza. 


Pożar wygląda groźnie. 

Około 5-tej, więc w dwie i pół godziny póź- 
niej, jestem w St. Raphael i trafiam na ogrom- 
ne zbiegowisko: oto ów poczciwy brzuchaty 
policjant bije w bęben i z rozkazu pana mera 
donosi obywatelom, że w Frejus (o 3 kilome- 
try!) wybuchł pożar i wzywa do udzielenia po- 
mocy sąsiadom. 

Wezwanie działa jak pobudka do boju; dzie- 
siątki wielkich i malutkich samochodów za- 
czynają szczekać i trąbić — dziesiątki moto- 
cyklów pykać, zakręca to wszystko na szosę 
ku Frejus — pustoszeją ulice i promenada. 


„Troszkę to było późno* — myślę sobie, ale 
jednak... zmysł samopomocy 11. d. i t. d. — 


„CZAS“ Z PONIEDZIAŁKU 17 MAJA 1926. 


С 2 ostatimiej ehwvili. 


Skład nowego rządu. 


Warszawa 16 maja. 

(Tel. wł.) Definitywny skład nowego rządu, 
przedstawia się jak następuje: prezydjum i ko- 
leje — prof. Bartel, sprawy wojskowe — marsz. 
Piłsudski, sprawy zagraniczne — August Za- 
leski, sprawy wewnętrzne — Młodzianowski, 
skarb — Czechowicz, sprawiedliwość — Wa- 
cław Makowski, oświatą — Mikułowski-Pomor- 
ski, rolnictwo Stefan Raczyński, roboty pu- 
bliczne — Dr Broniewski, praca — Jurkiewicz, 
przemysł i handel — Gliwic. 


----Ф-------- 


e E в. е | е 
Zaprzysiezenie gabinetu. 
Warszawa 16 maja. 
(PAT) Dzisiaj w sejmie o godzinie 12 
tudnie nastapi przed marszalkiem Ratajem, 
pelniacym zastepezo funkeje prezydenta Rzpli- 
tej, zaprzysiężenie członków nowego gabinetu. 


w po- 


° А е 
Enuncjacja premjera. 
Warszawa 16 maja. 
(PAT) O godzinie 9 wieczorem do klubu spra- 
wozdawców parlamentarnych przybył prezes 
Rady ministrów i minister kolei prof. Kazi- 


Londyn 16 maja. 

(PAT) Według ostatnich wiadomości prawie 
już we wszystkich gałęziach strajkujący po- 
wracają do pracy. Premjer Baldwin zwrócił się 
w piątek wieczorem do przedstawicieli wła- 
ścicieli kopalń i górników z nowemi propozy- 
cjami. Propozycje te przewidują w drodze usta- 
wodawczej odpowiednie ustawy, któreby reali- 
zowały znane zlecenia królewskiej komisji wę- 
glowej, oraz wznowiły subsydja rządowe dla 
kopalń finansowo słabych, aż do wysokości 


3 milj. f. st. oraz utworzenie komisji mieszanej, 


z niezawisłym przewodniczącym na czele dla 
rozwiązania sprawy redukcji minimum płac 
zarobkowych. Rokowania mające na celu zlik- 
widowanie strajku w dzielnieach londyńskich 
i na prowincji zostały odroczone. Układ, na 
mocy którego został zlikwidowany strajk kole- 
jowy, przewiduje przyjęcie kolejarzy z powro- 
tem do służby z uwzględnieniem zapotrzebowa- 
nia interesów towarzystw kolejowych, które 
sobie zastrzegły prawo poszukiwania na straj- 
kujących oraz na innych osobach winnych 
strajku zwrotu poniesionych przez towarzy- 
stwa kolejowe strat. Trade Uniony zobowiąza- 
ię powstrzymać na przyszłść od zarządzeń 

ajku bez przeprowadzenia uprzednich ro- 

kowań z towarzystwami kolejowemi. 
р Londyn 16 maja. 

(PAT) Zwiazek przedsiebiorców przemyslo- 
wych komunikuje, Ze wobec nieznacznych za- 
pasów wegla przemysł nie może przyjąć wszy- 
stkich byłych pracownikóxzgfśrzvzwrócili się 
o pracę po zakończeńiu š 
przedsiebiorstw przemystu mechanicznego be- 
dzie zmuszona, do przerwania pracy, o ile nie 
nastapi w najblizszym czasie poprawa w gór- 
nictwie. га 

Londyn 16 maja. 

(PAT) W większości wielkich miast tram- 
waje, koleje podziemne i autobusy kursują nor- 
malnie. Ograniezenia w spożyciu węgla w prze- 
myśle oraz na. potrzeby prywatne istnieją w 
dalszym ciągu. W dniu wczorajszym pewien 
sprzedawca węgla został skazany na 100 f. st. 
grzywny za sprzedawanie większej ilości wę- 
gla od ustalonej dla każdego gospodarstwa do- 
mowego racji. 


Dymisja gabinetu jugosłowiańskiego. 
Belgrad 16 maja. 
(PAT) Gabinet podał się do dymisji. 


przywykłem przecież, że tu jest wszystko ,,le- 
piej“. 

Wieczorem spotykam kogoś, kto był па miej- 
scu pożaru. „Fabryka korków spalona, była 
jedna sikawka wojskowa ze stacji hydropla- 
nów — okazała się za słaba“. — „А automobi- 
liści i cykliści?* — „Byli owszem, przyglądali 
się i fotografowali...* „Straży ogniowej?“ „A- 
leż niema...“ To. wszystko tu, gdzie St. Raphael 
i Frejus tworzą właściwie jedno 15-tysieczne 
miasto — Frejus ma załogę wojskową i stację 
hydroplanów, gdzie pada deszcz 20 razy na rok, 
a przez 200 dni wieją suche, gorące wiatry!... 
Nie rozumiem — interpeluję Francuzów: „Mais 
c'est la France, elle est toute соса“. 

Beztroska — to jest zaufanie do Pana Boga, 
do losu, do dobrej woli ludzi panuje nad całym 
światopoglądem Francuza. Dlatego tez nie lu- 
bi on przepisów, nakazów, zakazów. Narzeka- 
my w Polsce na nieposłuszeństwo. Przepis na- 
pisany „po polsku* można omijać. Ale we 
Francji jest bardzo podobnie. Najchętniej wła- 
śnie przechodzi się tam, gdzie jest napis „dć- 
fense de passer*. W omijaniu rozporządzeń 
jest rodzaj sportu. 

Z młodym Francuzem zbiegalismy ‘do: „me- 
tro“ paryskiej. Mój towarzysz wszedł przez 
drzwi na których był napis „sortie“ — choć 
„entrée“ było tuz obok. Zapytałem dla czego to 
горі? „Oh-c'est tres boche, ce que vous me di- 
tes!“ 
dzam -- mogę wejść którędy mi się podoba“. 
Rzeczywiście, wiem napewno, że nie wszedłby 
tędy, gdyby widział, że tamuje drogę wycho- 
dzacym. Podobnie jest wszędzie. Na dnie swo- 
body jest wewnętrzna kultura społeczna, gle- 
bokie poczucie moralności, taktu, rozsądku. 
To sprawia, że naogół mimo braku „Drillu“ jest 
ład i życie toczy się gładko. Ale czasem to nie 
wystarcza. W pewnych wypadkach apel do do- 
brej woli zawodzi. Wtedy przydałby się twardy 
kościec przymusu i organizacji. Ale na te rze- 
czy zgadza się „duch wieczny rewolucjonista“ 
Francji tylko w ostateczności. 


del. 


CS = 
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— „nikomu w tej chwili nie przeszka-' 


Bartel” i oświadczył przedstawicielom 


on bezpieczeństwo obywatelom, zapewni spokój 
i powrót do normalnej pracy. Oczywiście rząd 
mój trwać będzie do wyboru prezydenta Rzpli- 
tej przez Zgromadzenie Narodowe, który to v 
bór odbędzie się w najbliższym czasie. Rz 
trwać będzie bezwzględnie na stanowisku kon- 
stytucji. 


Oświadczenie marsz. Rataja. 


Warszawa 16 maja. 
(PAT) Marszałek Rataj „złożył przedstawicie- 
lom prasy następujące oświadczenie: Znaną 
jest panom sytuacja, która zastałem. Obejmu- 


mierz 
prasy co następuje: Rząd mój powołany jest 
do zlikwidowania wytworzonej sytuacji. Da 


е 


jac wezoraj o в. 3 w nocy zastępczo funkcje 
Prezydenta Rzplitej uważałem za swój obowią- 
zek skierować o ile możności jak najprędzej 
tuacje na normalne tory. Musiałem przytem 
z konieczności liczyć się z odziedziczoną sytua- 
cją. Mam głębokie przekonanie, że wszystkie 
czynniki dołożą starań, aby pacyfikacja sto- 
sunków nastąpiła jak najprędzej. Panów, jako 
tych, którzy mają wpływ na opinję publiczną 
proszę o działanie w tym kierunku. 
3 


Z wyprawy Amundsena. 


Vancouver 16 maja. 


(PAT) Statek powietrzny „Norge“ przybył do FB 


¡Teller, na Alasce. Stan załogi jest dobry. Nie- 
wiadomo, czy „Norge* wyląduje w Telder czy 
też nie. 


0d Administracji. 
Qd chwili wprowadzenia w życie rozporzą- 
dzenia Generalnej Dyrekcji Poczt o przyjmo- 
waniu prenumeraty przez miejscowe Urzędy 
pocztowe i o wysyłaniu czasopisma bez szcze- 
\gölowych adresów (bez opaski) otrzymujemy 
|zażalenia naszych Prenumeratorów, że na wy- 
jpadek nieodnowienia prenumeraty przed wy- 
'gasnieciem dawnej wysyłkę czasopisma wstrzy- 
|mujemy. 
Prosimy, 


aby P. T. Prenumeratorowie za- 


Liehs, Szczepański i Ska 
Dom handlowy 
w Krakowie, Rynek 25. 


YCH 


AA 


miejscowi zeeheieli łaskawie przyjąć do wiado- 
iuosci, ze przy obecnym sposobie wysyłki czaso- 
pisma nie jesteśmy w możności traktować Р. T. 
Prenumeratorów indywidualnie, a natomiast 
będziemy zmuszeni automatycznie wysyłkę 
przerwać, skoro odnowienie prenumeraty na 
czas nie nastąpi. 

Ponieważ każdego przedostatniego dnia mie- 
siąca przesyłamy miejscowym Urzędom pocz- 
towym wykazy adresów na nowy okres pre- 
numeraty, dlatego najwłaściwszym okresem 
do zamawiania czasopisma przez Pocztę lub 
bezpośrednio w Administracji na miesiąc na- 
stępny, jest okres między 20—25 każdego mie- 
siąca. Opóźnienie zamówienia i wpłaty powo- 
duje konieczność wysłania dodatkowych wy- 
kazów, a zatem przerwę w wysyłce czaso- 
pisma. 

Administracja. 
Redaktor odpowiedzialny 
Dr. Antoni Beaupré 
Wydawac: Spółka Wydawnicza „CZAS“ 
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Staruszka z inteligencji, sparaliżowana jest, рех 
środków do życia. Pomoc konieczna. Administra- 
cja obeznana jest dokładnie z położeniem tej oso 
by i pośredniczy najchetniej w zbieraniu składek. 
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W najglebszym smutku donosimy o zgonie 
naszego szela $. р. 


KAZIMIERZA SZEZEPANSKIEGD 


który "zasnął w-Panu ит 

W zmarłym tracimy kierownika, który był 
nam przykładem energi i pracowitości i 
któremu byliśmy szczerze oddani za jego 

dobroć, wyrozumiałość 1 koleżeńskość. 
W ciężkim żalu pogrążem współpracownicy 

firm: 
LIENS, SZCZEPAŃSKI i Ska 
Dom Handlowy 
w Krakowie, Rynek 25. 


Zakłady Chemiczne 
M. WALLACE Ska z o. o. 


w Krakowie, Rynek 25. 


Łakłud pogrzebowy »Concordia« J. Wolnego. 


Głębokim żalem przejęci zawiadamiamy, że dnia 14 b. m. zasnął w Panu nasz dyrektor 
i współwłaściciel 


= = = т a єз 
$ р. Kazimierz Szczepański 
b. dyrektor Związku handlowego Kółak rolniczych w Krakowie, b. gener. dyrektor 
Krajowego Związku Przemysłowego $. A. wa Lwowie etc. etc. 
МУ zmarłym tracimy ковре 0 Meposponiym charakterze; niestrbdzondgo współpracownika 
o wyjątkowych zaletach i obywatela, który cieszył się powszechnym szacunkiem. . 1 
Pogrzeb odbędzie sig w poniedziałek, dnia 17 bm. o godz. 10 rano z kaplicy cmentarnej. 


Zakłady Chemiczne 


M. Wallace Ska z o. 
w Krakowie, Rynek 25. 


INTL 


Да 


Ha 


Praca estodzienna w ciągu dwóch godzin. 


Posługiwanie się traktorem Fordson. umożliwia wykonanie 
calodziennej pracy w ciągu dwóch godzin. Fordson spełnia 
wszelkie czynności lepiej i szybciej niż konie; } 
gdyż jest tani w użyciu i nieznaczne koszty pociąga tylko 
wówczas, gdy faktycznie pracuje. Traktor Fordson daje we 
dworze własną instalację napędową i za pomocą koła раво- 


opłaca się 


wego wprowadza w ruch* wszystkie "maszyny wymagające 
napędu motorowego jak: młockarnie, sieczkarnie, dynamo it. d. 


Traktor 


Fordson jest tańszy i oszczędniejszy w użyciu od 


każdego innego silnika, albówiem zasiłany jest nafta, a ob- 


sługa jego nie wymaga 


żadnych specjalnych wiadomości. 


Prosimy żądać zademonstrowania 


(2398) 
upoważnionego 


traktoru Fordson od najbliższego 


przedstawiciela. 


Fordson 


UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkieh większych miastach Polski. 


SZR ОА МАУ RE КРАЯ, FERC ҮА, 


Laboratorjum chemiczno-mikroskopowe 

Ghemik Dr Juljusz Flaszen 
analizy moczu ete. 

|Kraków, ulica Zyblikiewicza 5 


dom mieszkalny P. K. O. 
(2514) Prowineje załatwia się pocztą. (1-2) 


parter 


Zawody konne 8. p. Ułanów i Y. D. A 


zapowiedziane na dnie 15 i 16 maja 
mie odbed=a sic. 


Termin odbycia sie zawodów zostanie ogloszony 


К. 


Bdynia-Kamieniec-„Królewianka” 
pierwszorzędny pensjonat Władysła- 
wowej Barcikówskiej otwarty 1-go 
czerwca. Prześliczne - słoneczne po- 
koje z tarasami na morze - kuchniaj № 
wykwintna nowoczesne urządzenia,| № 
eony na czerwiec zniżone. Zgłoszenia 

do dnia 1 czerwca Warszawa, Elekto-| @ 
ralna 28. Telefon 237-34, (2603 Е 


Zarzadea dóbr 


ze szkola rolnicza 


18-letnia praktyka, kilkunastole- 

' tnim pobycie w jednym majątku. 
energiczny, pracowity i uczciwy. 
Plantator buraków oraz hodowcs 
bydła, poważne Świadectwa i 
referencje. Potrafi osiągnąć ¥ 
dzisiejszych ciężkich czasach 
jak najlepsze rezultaty, zmien | № 
posadę lub obejmie poreczajacal W 
administrację od 1 lipca b. г 
Zgłoszenia przyjmuje Rolnik] D 

Jasło, Rynek „dla rzadey”. 
12538 1-2) 


W śródmieściu 
POKÓJ DUŻY SŁONECZNY| | 
dla zamożnego pana lub dwócti Y 
-od 1-go czerwca do wynajęcia.| В 
Plac WW. Świętych L. 9. 

Doktorowa M. S. 


AE i заана AAC 

POKÓJ zaraz do wynajęcia 

blisko plant, ewentualnie z kuchnią. 

Zgłeszenia: Niecała 5. II. p. drzw 
ma lewo p. LIPOWSKA, 


FRANCUZKE, ładny akcent, fre: 
blanke, 6 letnie polecenie, nauczycielki 
poleca (2480-1-2) 
Biuro nauczycielskie 
‘Marji Rechter, Lwów, Konowlcza 10. 


O <= zz OS ZH Wi EE. 


RADA ZAWIADOWCZA SPÓŁKI AKCYJNEJ pod firmą 


a, UD WA ГЫ E UJ eee 


SPÓLKA AKCYINA DLA PRZEMYSLU NAFTOWEGO WE LWOWIE 


zawiadamia niniejszem Ze 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ARCJONARIUSZOW lej Spółki 


odbędzie się dnla 4 czerwca 1926 r. о godzinie 11 i pół przedpołudniem w sali posiedzeń 
Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwowie 


z następującym porządkiem dziennym: 

Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Rady Zawiad»wczej o zarządzie + stanie spraw Spółki. 
Zatwierdzenie pierwszego bilansu otwarcia w Złotych i uchwała w sprawie przelania 
funduszów odrębnych wzgl. ich części do kapitała zakładowego. 
Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego i bilansu do 31 grudnia 1925 r. 
Wybór nowej Rady Zawiadowczej i rewizorów rachunkowych. 

) Zmiana $ 37 statutu co do iłości wybrać się mających rewizorów rachunkowych 
i § 47 stalutu w sprawie ogłoszeń Spółki. 

7) Wnioski i interpelacje. 


SEES 


E DIE ROA 


SEZON WIOSENNY 


TATRANSKA | 
LOMNICA 


STARY SMOKOVEC 
Grandhotel 


Tatranskć Matliary. 
Sanatorjum i kąpiele 


Strabske 


Kąpiel Luhovha 
Fleso 


| Spis. 
a 
N Es E KH ЮЕ YY 
К gotowe i na zamówienia 
И 1: wsłny zagranicznej najtaniej poleca 
Е Wyiwórnia Kilimów 
1 66 Kraków 
„OSTOJA ul. Siemiradzkiego L. 11, 


(2518-1-4) 


i=: =: 


Najlepsze gwarantowane petnottuste 
MLEKO DWGRSKIE codziennie świeże 
ŚMIETANKĘ KREMOWĄ, MASŁO, SERY 
| poleca (2523-1-2) | 
Mleczarnia Е. WASUNG| 
KRAKOW, ulica $w. Jana L. 3. Telefon 3383. | 


Zgromadzenie Walne zastępuje ogół akcjonarjuszy, a uchwały jego powzięte w sposób statutem 
przewidziany obowiązują wszystkich akcjonarjuszów. 

Posiadanie 25 akcyj nadaje prawo 1 głosu na Wałnem Zgromadzeniu.” (2606) 

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonane przez każdego akcjonarjusza 
bądź osobiście, bądź przez pełnomocnika. 

Celem wykonania pruwa głosowania, należy poświadczenia tymczasowe złożyć najpóźniej do 
ośmiu dui przed Walnem Zgromadzeniem w Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie lub w Oster- 
reichisches Creditinstitut fiir öffentliche Unternehmungen und Arbeiten, Wiedeń I, Seitzergasse 1. 


IA 


la ww y jaam] (2574) 


И zuka jakiejkolwiek роваду| 8 


: szkołę handlową i 
biurową. (2491-1-3) 
а бв Adres wskaze Admin. „Слави“. 


] NAUCZYCIEL LUDOWY | 
ш>» дъ WW И ШС BEL местн | 
я р ako wychowawea do dzieci. Moze 
marki EB. Gre stetm е Hs Ltd. London przygotować do egzaminu wstepnegof Ñ 
Amerykańskie Maszyny do pisania „Royal“ i male „Corona“jdo gimnazjum. Nadto meże być p 
1 ówni A Ki Krakowi mocnym przy gospodarstwie Wyma-) 

ро саш e CA пие AZT ow = gania skromne, Adres: Trześniowski 

Biuro powielamia Poczta: Iwonicz (Małopolska). 
pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników. statutów, okölniköw, 

skryptów, rastrów, nut i t. d, (2626-1-5) 


«рез ЧР ESA ADAM DYGAT Kraków, Podwale 7. - Telef. 1504. 


Багато inteligentna, lagodnegol mm o 
A 2 S.A. Ша wyrobów czekoladowych 
| PTIMA i cukierniczych w Krakowie, 


usposobienia вхака na czas wa- 
idomu, moze zająć się dziećmi 33 


AA OE N NET 


| K 


Żądajcie ofert па: 


apelusze 


w wielkim wyhorze poleca 


JADWIGA POLLEROWA 


Liaja A—B L. 43, I. p. 
(2433 1-6) 


Good We за ш- е 
sa majlepsze 
=== wytrzymałość 35.000 kim. 


Przedstawicicl ое чи ка Starnes 


KRAKOW, (2524-1-2) | Ñuspo as wa- 
ulica Sławkowska 32. — Telefon 1500. [Ali posady zastępczyni pani 
jObejmie także chętnie posadę 


a ey, RATE EEEE lektorki. Zgłoszenia do Admin 
У | „Става“ pod S. D. 

db Ex za w $ па “SR 

wielki wybór nowych i używanych planin, fortepianów 
ifisharmonji po cenach bardzo przystępnych. 

ajstarszy Skład fortepianów (2517-1-4) 


Naj y 
WŁ. BOLONSKI-( Bia nash) “оч mek атту 34 
Tel. 465, Rok zalozenia 1880. Tel. 465, 
Бар" ; 


ma raty 


Kraków - Podgórre, 


00942121 Zastawniczy 
zawiadamia posiadaczy tymezasowych poświadczeń akcji spółk Y 5 an ku Hi pot ecz пе 00 


że efektywne sztuki podjąć mogą w biurze fabryki przy ul lw a Е 
lA AAA Krakusa 7, w Podgórzu w godzinach urzędowych między и) W Krakowie (2583) 
POS 7 u EK Н.Б 3 —6-1а po południu począwszy od dnia 15 maja br. (2519) ш 

zajęcia: przy dzieciach: | ——c- a ‚== > 1 n17 
| а stałe lub jako dochodzaca Mechaniczna Stacja Doświadczalna ESPOSO FAZ 
estem łagodnego usposobienia Politecknini Lwowskiej, 
li dzieci lubię, — Zgłoszenia:|wykonywa badania materjałów stosowanych w konstrukcjach budowlanych 
M. Piwowarczyk, Mazowiecka i maszynowych, Wydaje urzędowe świadectwa wykonanych doświadczeń 


LWÓW, Politechnika. — Telefon 48-85. (2396-2 2) 
RODOWITA FRANCUZKA کے‎ as | 


poszukuje posady na wies do E ти "WY HEEL ma 


dzieci od 7-lat. — Zgłoszenie 5 

Lenartowi t Ü 
AN ae ZDROJOWISKO SIARCZANO-BOROWINOWE POD LWOWEM.. 

Stacja kolejowa w miejscu. 


A. ©. (4393) 
WILLA Inhalacje siarezane. — Helio- i elektroterapia. — Emanatorjum radowe. — 
‚ Instytut ortop. Zandera. E 
SEZON OD 15-60 MAJA BO KOŃCA WRZEŚNIA. 


komfort, (2505-2-2) 
walne misszkauia z ładnym ogrodem W pierwszym i trzecim sezonie Zniżki kąpielowe. — Prospekty wysyła na 
(2400-1-3) 


ł opłaty od 
Е zastawów. 


PARFUMERIE S WA ар ГӘ 
ше A ЕЕ Ш 5, 


kolo Parku krakowskiego | tadanie Zarzad zdrojowy. 
o sprzedania bez pośrednictw „| 


Wiadomość: KAMIEŃSKA, Aleja Mickiewicza 47. 


RJ с: 
"EL EC LE ед: AB, JN 
„Na wystawie spożywczo-hygienicznej w Warszawie otrzymała modele 1925 


Fabryka Przetworów Mlecznych „ZDROWIE“ w Biskupculmato używane, w bardzo dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
Pomorskim Złoty medal za swoje wyroby“ 


Cala Polska pije homegenizowana śmietankę 
„Zdrowia (2516) 


Do nabycia w każdym sklepie kolonialnym. ~ 


(2045) 


SALONDWY GARNITUR | ma T 

Boe co hee maz UIN ү mna : 
antyk, duży, kompletny (12 sztuk), ee rem Ja ran nee 
inkrustowauy, świeżo odnowiony EA 
sprzedam poważnemu amatorowi za 

300 dolarów. 
Zgłoszenia listowne pod „oryginalny“ 
do Administracji »Czasu«. 
(2563) 


ADWOKAT młodszy 


(2515, przystąpi (2560) 
> lo wiekszej kancelarji adwokackie) 


ыз vs er — — m 


(otdry i Materace 


wyrabia nowe i przerabia 


Griff Sift, 75 HP, 6 cylindrowy, 6 osobowy. 
Steyr, 45 HP, 6 cylindrowy, 6 osobowy. 
Lancia, 40 HP, 4 cylindrowy, 4 osobowy. 
Benz, 30 HP, 4 eylindrowy, 6 osobowy. 
Napier, 35 HP, 4 cylindrowy, 6 osobowy. 

Salmson, 24 HP, 4 cylindrowy, 4 osobowy. ne, En malicych 


а | się majacyob|] | : PTRA маре 
szo [RUDOLF PA нето pierwsza krakowska pracowni 


Fabryka Dachówek i Cegiet $. A. 


w Krakowie, ulica Radziwittowska L. 19 


= :elarji. 
Gara Groble 5. wiek 


dministracji »Czasu«. 


— 


Wiarji Gaertner 


| > o E R ep gg š ksylelitewe Ма 
IR Kraków, 


ва zupełnie bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod względem ognia, grzyba i wiigoci 
8 ч 
bed nat ulica Lobzowska L. 25 


poleca: nie wrażliwe na oliwę i zwany temperatury, zupełnie wolne od pyłu, kurzu 
i robactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne do chodzenia i przebywania — 

Z M ш U F° E NE W parter 

większy drzewostan świerkowy е 


| dachówkę jtloczona (marsylską) karpiówkę | Rae 389 
іседі maszynową 1 pustą.” (2540-1-6) 8 M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 0. Tel. 3493. 

oraz kloce, dłużyce, papierówkę. 

Zgłoszenia do Admin. „Czasu“ 


pod „eksport“. 2566) 


ЛОИ 
| i a Ы ge A = 2 
Monsieur et Dame francais] KA ma mmm й «> на В <=> Zolejiowe 
distingués, demandent HEEE zmiękcza 1 usuwa Cholekinaza W. Миа фан KSKIEGO. 
йере Ар polonais, Kamienie schedxg hez bólu. — Ataki w xusefmosel ustają. 
Brite M CHE 

PRON spa 8 2 man u OBJAWY (poczatisowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą sie zebra): 

EOFS ES spoinaj Pobolewama w wątrobie. 34051086 de obstrukcji. Uryna ciemna i тепа lub też bezbarwna jak woda. Jezyk 
Varsovie, (2565) У 


obłożony, gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami Wedecia i kurczenia w kiszkach. 


—————[ вбіе 1 zawroty Głowy. Silne zuenerweowanle OBJAWY (podczas ataków). 
«В A ED AR Ш. M E ДЇ! W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i в 1 sięga aż do Пад 


bogata do nabycia. (2568) Wzdęcia brzucha, rozsadzanię żeber I parcie na kiszkę stolcowa. Brak tchu oraz 


я 5 ból w plecach i klatce piersiowej (па przestrzał). Miekied ioty żółci а 
Wyiwórnia mebli poty, żółtaczka. š | И әлеме 


Wola Justowska Kraków.| Biiższych informacyj udziela: Aptekarz-fizjeiog Н. HIEMOJEWSKI, Warszaw. 
Przy kupnie udogodnienia, Nawy Świat Mr. 5. 


«<< >< 


WYDZIERŻAWIĘ ıl | sitpiijnż, 


"dwór w pobliżu względnie większą wie 


Dyrektora ceramika равин, А Krakowie ul Siemiradzkiego testa BA FE pO ERS ен олако ша wykonywanie Instalacji alek- 
f poszukuje (2513) [założony w r. 1888, rozszerzony w latach 1906 i 1911 i ulepszany dalej. И при Оха 1 warn, Supfanın Big р. Ss: trycznych, Abażury. 
powazna'tabryka dachówek, dren 1 cegły [Przy)muje przypacki chirurgiczne, położnicze, ginekologiczne, oczne, we BELGA, Abbaye de St. André, Lophem-lez-Bruges, Zamówienia 


° 3 Кы wnetrzneiinnez wyjątkiem chorób zakaźnych i ciężkich nerwic. — Wyłączne | AE JR & a u re BAC 
Oferty prosimy adresować pod „Dyrektor Ceramik“ dojavejsceleczeniaradem. -- о ESI OSE CA «>» по Бр нъ = Ех Но oratorjanin. 
>) SPSS oe 


wychowawczych. (2496-12) \Materjaty elektrotechniczne, 


i A’ 5 Opłata za dobę 12 do 16 zł. — Szczegółami służy chętnie 
Biura ogłoszeń, STATTERA, Kraków, Rynek 8. Zarząd Doms Zdrowiać. (2324) 


wykonuje wszel 


kie roboty w zakres 


a u sasa 


Pierwszorzędne, górskie, uzdrowisko klimatyczne i sanatorja. 
TURYSTYKA 800—1400 m. 
Informacji udzielają dyrekcje poszczególnych uzdrowisk Czechosłowacji. 


(2601-1-3) 


Dr. Guhr Sanater | Dr. Szontagh Palace Sanator. 


Tatranská Polanka 


NOWY SMOKOVEC 


Tatransky 
domov 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Gzłonków 
Gwarectwa rudy 1 węgła kamiennego ss Tue mums“ 
odbędzie się w Krakowie dnia 31 maja 1926 r. tj. w poniedziałek 
o godzinie 3 po południu w kancelarji notarjusza Dr. Ludwika 
Midowicza, przy ul. św. Jana L. 18 
z mastępującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór Dyrekcji Gwarectwa. 
gm. Krzeszowice i realności whl. 197, 311 i 312 gm. Czerna. 
3) Przeniesienie 1263 sztuk kuksów na rzecz P. laz. Eug. 
‚ Scholza. 4) Wnioski. 

W razie niedojścia do skutku powyższego Walnego Zgromadzenia 
odbędzie się następne z tym samym porządkiem dziennym dnia 
12 czerwca 1926 r. w Krakowie w tym samym lokala o tej 
samej godzinie. 


2) Sprzedaż re»lności whl. 445 


konstrukcje dachowe, budynki gospodarcze, schody, ganki 
it. p. wykonuje po cenach konkurencyjnych 
z własnych 'materjalöw. 
ZAKLAD GIESIELSKI 
Alelksandem Ea AA PR WW ЛА ЕГ АМ 


иса Nadwiślańska K. 
(obok 3-go mostu) 


1. 
(2628-1-4) 


(10-сіо osobowy na chodzie, 


okazyjnie do sprzedania. 


і BIWiadomość. Kraków,Plac Bi- 


skupi 10. (Sklep wiktualöw)- 
OSOBA STARSZA 


rytunowana 
szuką posady do niemowląt lub 
malutkich dzieci. 


š 
płaz Bio) Em do Administracji »Czasu« 


pod »Rutynowana pieleguiarka«' 


ULUBIONYM KREMEM KOBIETY NOWOCZESNEJ jest 
CTE HEME 5 Ш ПН @ ГӘ. 


zapewnia bowiem twarzy kobiecej doskonałość skóry, elastyczność, delikatność, gładkość naskórka i białość cery 
г których-to zalet ma prawa wymagać kobieta od doskonałego kremu hygienicznego. 


SPRZEDAŻ WSZĘDZIE 
Krem, puder 1 mydło S EM GD ГЫ 


59 Ес. St Martin 


8, WLASCICIEL ZIEMSKI 


z Podola (2! 59-8) 
z żona, wywłaszczony przez bolsze- 
wików, został bez dachu i środków 
ło życia. Poszukuje mieszkania na 
wsi we dworze lub plebanji z u rzy- 


| fnaniem, za pracę przy gospodarstwie. 


Zona zajęła by się domem, szyciem. 
We dworze też opieką nad dziećmi. 


jjŁaskawe oferty proszę kierować до 
||admin, »Czasue dla „Wywłaszczonego”. 


mna 


"NA KATO :: 
do wynajecia 


pokoje urządzone z kuchniami 
we dworze w pięknej lesistej okolicy 

koło Krzeszowice. 
Zgłoszenia: Kraków, Plac Matejki 
L. 6. Ш. p. na lewo. 2557-3 


Mieszkanie 
na lato 

do wynajecia z calem utrzymaviem 

dla dwóch osób, pokój z weranda 

w zdrowej lesistej okolicy 36 km 

szosą od Krakowa. — Stacja kolei 

w miejscu. — Dwór BOLECIN, 
p. Trzebinia? (2552-1-2) 


Wykwintny salonik przedwojenny 
w stylu barokowym, również biurko 
amerykańskie z takaz szafką i fotelem 
do sprzedania, Zgłoszenia pisemne 
pod »4285< biuro ‹ gloszeh Hupczyca 

Jagiellońska 7. (2510-2) 


4. 4 


deusz Leszczyński 


в P 
na krańcach miasta gimnazjalnego w celach|[*47-15) Kraków, Grodzka 65. 


Materjały fotograficzne, wy- 
wpływanie klisz, sporządza- 
nie odbitek i powiększeń. 
neji odwrotnie. 


Jurkiewiezw i sympatyka w p. Makowskkzm. 


` kresem spraw ściśle fachowych? Czy mogą |, przedewszystkiem wniosek Ch. D, o zmia- 


Upłata pocztowa ulszezona gotówką. 


Treść numeru: 


SRODA REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. JAN MATYASIK: Rząd za cene wojny do- 
KONTO CZEKOWE P. К, O. WARSZAWA. 140.055, — KONTO CZEKOWE P. К. O, KRAKOW: 401.099, | onej yas oka roc © 


JAN MATYASIK: Katoni u władz 
Przedpłata zniłona 5 : У. 
dla nauczycielstwa ludow. WŁ. KONOPCZYNSKI: Demon dziejów. Pol- 


W Krakowie Na całym obsz. Państwa polsk. 


£ przesyłką pocztową . 


s а а PZ 1 Za granicą 
z odnoszeniem| bez odnoszen. 


Przedpłata wynosi: | 


19. MAJA 1926. 


ski, losie 1 
Miesięcznie . . . | 450 zł. | 4:00 zł. 4:50 zł. | 8-00 а. 4:00 zł. WRA pochówki dl очи, 


BEAM „ы: Przebieg rozstrzygajacych walk w Warsza- 
BE wie, | ДА o пад, 
NR. 113. — ROK XXXIII. | REDAKCJA TELEFON NR. 190. — ADMNISTRACIA TELEFON NR, 8344. — DRUKARNIA TELEFONY NR.: 3344 i 4405, |Jak giełda reagowała na wypadki warsz. 


warsz.? 


wę 


Rząd za tene wojny domowej. |  Sktad i charakter gabinetu p. Bartla. 


Co będzie dalej? Najlepsze wyjście: tolerowanie rządu Bartła-Piłsudskiego Najmizerniejszy zaspół "rządowy 
przez czas jakiś przez większość sejmową. en Р : 

W gabinecie p. Bartla nie znajdujemy — |gdyż p. Piłsudski wraz z innymi ministrami 

poza osobą p. Piłsudskiego — ani jednej jzłożył dzisiaj przysięgę na Konstytucję, 

wybitniejszej osobistości. Jest to zapewne | przypuszczać więc można, że, na razie przy- 


Pierwsza odezwa rządu. 


Rząd p. Bartla uchwalił wydać następującą 
odezwę do obywateli Rzeczypospolitej, - 
i Er ) , „Powołany, przez marszałka Sejmu w myśl 
Kierownikiem ministerstwa W. R. i Оби. | artykułu Konstytucji rząd złoży swoją władzą 
x | ; Е Publicznego został mianowany prof. Jézef|w reco Prezydenta Rzeczypospolitej obranego 
szego rządu powstałego na skutek rokoszu, Mikułowski - Pomorski, Jest оп profesorem | przez Zgromadzenie Narodowe. Tragiczne wy: 
ustalona została w sobotę późnym wieczo- | w ¿des a Ma بن‎ darzenia, ostatnich dni głęboko wstrząsnęły su- 
Р на ' а я rem na konferencjach między marszałkiem | W ‘Warszawie, był już raz ministrem oświaty |mieniami wszystkich obywateli Rzeezypospoli- 
częściowo wynikiem pośpiechu w formowa- najmniej, chce pozostać w granicach prawa. Ratajem a r а о д fimkeje i kierownikiem tego ministerstwa, „Uchodzi za |tej i domagając się zbiorowego wysiłku, aby 
piu rządu, ale w większej bodaj mierze |Pierwszym sposobem, za którym. opowia- Prezydenta R. р O Ly głównego przedstawiciela masonerji w Polsce. | raz па zawsze usunąć możliwość powtórzenia. 
przejawem braku wybitnych fachowców | Чад się stronnictwa lewicowe (PPS., Wy-| "У + Km S A A ч ds ° Kierownikiem ministerstwa spraw zagrani- | Przyczyną tych wydameh leży w rozkladzia 
Y mio rosa, Poważaijd Kandy- зло, Sto, łosi) byloby шуй Оо р МА A 7777 e sl pr asa Angat nro, jakt waye syn yi palio 
а: RE SA - a ER > jaco: leski, zyk, mają kže | yy ce. Przeciwko temu rozkładowi musi się 
daci, cieszący się jakąś opinją w kraju, miastowe seswiqsanto Sie Sejmu i Senatu Prof, Dr Kazimierz Bartel — prezes Rady | opinię wolnomularza. W czasie wojny, Świa- | zwracać. zdrowa poczucie obywatelskie. 
odmówili przyjęcia urzędów, obsadzono | większością dwóch trzecich głosów i rozpi-| Ministrów i minister kolei. Jest to w nowym |towej był w Anglji wysłańcem obozu germano-| Влай rozumie, że dzisiaj nie dość. jest utrzy- 
więc ministerstwa albo dyrektorami depar- sanie nowych wyborów. Przedtem jednak rządzie jedyny minister, który piastuje mandat filskiego. ; A: $ mać tymczasowo ład i spokój, ale ze ponadto 
tamentów, albo byłymi ministrami i to wła. | musiałby Sejm uchwalić prowizorjum budże- | poselski. Р. Bartel liczy lat 44 i pochodzi ze| . one ra пласта t kz musi być osiągnięty taki poziom moralności 
REE и Kilka mieste ; ania się | Гота, gdzie w ostatniech latach wykładał | nisterstwa reform rolnych został Dr. życia publicznego, któryby dawał pewność 
śnie takimi, którzy w swem urzędowaniu | towe na Kilka pangs Shs. do zebranią ае КА та гета da re En „| Raczyński, dyr. depart. i kilkakrotnie minister | wewn сй Dt wyższenia Rze- 
akurat niczem się nie zaznaczyli, Ostate- |Nowowybranych Izb. Udzielenie rządowi DEMO тулен оз. > АЗЫ pierw oa ini i SE EA A ANNA В 
Bilis dla trzecl ni M st b aki ka d š szerszych pełnomocnictw, czego juz зада а as atona e | hy Ma mee АЕ ZAJ Ge: 
cznie dla trzech ministerstw brakło kandy- 4 BW; 3 * © kolei, w г. 1922 wszedł do Sejmu z listy pań- | Partymy urzędnik. To odrodzenie moralne, oparcie rozwoju 
datów, powierzono więc ich kierownictwo | Prasa lewicowa, uważamy za wykluczone stwowej „Wyzwolenie* ale'przed rokiem wraz |. Generalnym dyrektorem Poczty został таг | Rzeczypospolitej na; poszanowaniu prawą i słu- 
pierwszym z brzegu ludziom. W ten sposób | Wobee braku zaufania większości sejmowej |z p. Thuguttem i kilku inuymi urządził z tego |mianowany niejaki Paweł Szczurek na miejsce | szności społecznej, wykorzenienie wszelkiego 
na czele Min. Врати Zagr. stanął jako kie. |90 dzisiejszych władców, Кине асое аар FaN ао Bart т | I i a шу Ml cs эф сыш Gia weet 
rownik р. August Zaleski, który, mimo sil- Drugim sposobem bylaby secesja wigk- На = па еее Диес арт ан в УГРИ р 5 rj и sko y bryki тта ааа що ry ак eh noze 
и К о я ДА па . | zaciekłym piłsudczykiem i radykałem o roz-|We z „Polradio", w sprawie sprzedaży fabryki |ale za bezpośrednie zadanie swojej pracy na 
nego poparcia tajnych kół nie mógł się |Szości polskiej ze Sejmu, wzorem opozycji wichrzonych poglądach politycznych i społecz- | aparatów telefonicznych w Łodzi. P. Szczurek | dziś, 
utrzymać na stanowisku posła przy Kwiry- |awentyńskiej w Rzymie. O takim polskim | nych. 4 b. pocztmistrz w Zebrzydowicach na Śląsku Odpowiednie zarządzenia, zmierzające do 
nale i w oczekiwaniu na jakiś nowy przy- Awentynie nie myśli napewno nikt w obo- Generał Kazimierz Młodzianowski — mini. | stał "a czele wiare socjalistycznych pocz- usunięcia zła, jakie slo zakradło оу д 
k i ñ Я tolicw. |zie konstytucyjnym. Wyjście ze Sejmu od- ster spraw wewnętrznych, Generał Młodzia- |towców i został z tej organizacji usunięty. stwowego, zostaną podjęte w zakresie ziałanią 
pne W BIĘ к rokoszu ХА ae daloby belie ER 1 Ara nię-|19%=ki przeszedł przed 1% rokiem ze stano-| Nowy rząd składa się z 8 ministrów i 3 kie- | rządu niezwłocznie, Zarazem rząd wystąpi x pla- 
roteskowe to kierownictwo w tak nie. HAT я: J ‘ai М а wiska dowódcy szkoły oficerskiej na urząd |rowników. Ozterech członków rządu (Bartel, | nem niezbędnej naprawy organizacji życia pań- 
zmiernie ważnem ministerstwie może bye owaną рона ogo, a legalną dy- wojewody i wtedy zamianowano go generałem | Makowski, Raczyński, Mikułowski, Pomorski) stwowego i usunięciem tych dotychczasowych 
tylko tymczasowem. ktaturę w kraju i to nawet bez potrzeby | (dla nadania mu autorytetu wobec ludności — |piastowało już teki w poprzednich gabinetach. | niedomagań. Nieziomnie wierząc w żywą war: 
Р.Р. S, z właściwym sobie brakiem po: |72PStywania wyborców. jak pisały dzienniki). Jest pilsudezykiem ł nic |  Odmówili wstąpienia do rządu między inny- | 1066 moralną i obywatelską narodu, rząd wy- 
ezueia odpowiedzialności nie weszła ofiojal. | ` Trzeeiem i — naszem zdaniem — naj ees же ие eten = ann ee 
€ | аа = e > $ . baw 0 А + + . . به‎ А а- 
nie do nowego rządu. Poseł Ziemięcki od. |!epszem wyjściem ze sytuacji byłoby tole- arszałek Józeł - Pilsudski | — ; minister |nerwami i р. Raczkiewicz z powodu — prze- | względnego posłuchu i lojalnego współć 
mówił przyjęcia teki pracy. Ma jednak P. Р. rowanie przez czas pewien rządu p. Piłsud- 
S. w tym. rządzie swego partyjnika wp. skiego przez ki większość sejmowg. “Wyobra- 
& Ae tss SES om 


Jurkiewicz — minister pracy i opieki społecz- 
*|nej. Należy do Р. P. 8., pozatem nieznany. 


Lista ministrów „rządu p. Bartla — pierw- 


spraw wojskowych, pracowania. Innemi słowy: wstydzili się то-| 4» Oraz nieprzeszkadzania rządowi przez ja- 
Gabriel Czcchowićż, -аідіаіе ай Do | koszu. dż SD | у ¢ TO: | kiekolwiekć nien uprawnione, samodzielne wystą- 
tychozas był podsekretarz: Т ; > pra weetwo — ——-. Be, re ch y ( 
A A a TMM: minister aprawiedlfoflarowano текс W NOWYM Feins чакал owania. 2. 
AODAN Na W preten m ы wości. Profesor prawa na Uniw, warszawskim, | miał Airtel ony ts 25 мы даа E aia Unjecie urzęd nia. 
skami zawierającymi wprost lu Е | radykal, nie naleġący-@o żadnej. partji, 15 Teraz można zrobić inisterstwi iedzi ołudni и i 
zaufanie dla rządu. Równocześnie mogłaby 7 Hipolit Сите — minister przemysłu i han: | zagr. wielką ва rre ан diay prone Sejmu Ben en rae 
większość skutecznie zwalczać S2kodliwe ata. Dotychczasowy. дут, departamentu w min. Istwo spraw zagr. jest obecnie wogóle niepo- |nowej Rady Ministrów. Marszałek Rataj, peł. 
dla państwa projekty rządu i lewicy i nie| handlu. - я 202 trzebne.; niący, zastępczo funkcje Prezydenta Rzeczypo- 
dopuszczać do niszczenia przez nie gospo-|. Witold Broniewski, prof. politechniki war-| Nie tęczymy za prawdziwość tych słów, |Spolitej, odczytał rotę przysięgi, poczem mini- ` 
darstwa społecznego i skarbu. Wreszcie po- ae re е N publicznych, Oso- pa” że p. Skrzyński miał być — wedle ia 2 powtórzyli głośno: Przysięgam! i podpi- 
1 4 2 : _| bistość zupełnie n 3 23 "BR 734300) opnji — o rokoszu z góry. poinfonmo. [ЗАМ akt przysięgi. sA 
м À eo er — Dyr. dep. ministerstwa pracy Dr Stanisław !wanym. Y WO godz. 7 wieczór odbyło się pierwsze po- 
nych ustaw, jak ustawy ą 5 siedzenio nowego gabinetu. Ustalono na niem 
tekst odezwy, do obywateli 'Rzeczypospolitej, 
postanowiono wycofaé rozporzadzenie b. min. 
Smólskiego o wprowadzeniu stanu. wyjątkowe- 
go i powzięto szereg uchwał, celem przywröce- 
nia porządku w kraju. i= 


Uwolnienie poprzedniego rządu. 
ternowani częścią w. Wilanowie, -* częścią 


— e; „miewiadomo сету. 


Pozatem oezywiseie “caly rząd pozostaje 
w ścisłej łączności z P. P. S., która go 
swym udziałem w rokoszu: i strajkiem po- 
wszechnym wyniosła 40 władzy. 

Czy można jednak zespół p. Bartla na- 
zywać: rządem лу. sensie właściwym? Czyż 
pp. Gliwic, Raczyński, Czechowicz і t, р. — 
mają w nim jakiś głos — poza ciasnym za- 
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ГО nie ugnie sig pod terroren 


ZGROMADZENIE NARODOWE NIE MOZE ODBYC SIĘ W WARSZAWIE! 


wpływać na ogólną politykę rządu? Oczywi- nę Konstytucji, zmierzający do nadania| 
ście nie. Jedynym człowiekiem, który | Prezydentowi Rzeczypospolitej prawa roz- 

w rządzie decydować może i będzie, jest | wiązywania Sejmu bez zgody Senatu, Szyb- 
p. Piłsudski, a inni ministrowie i kierowni- | kie uchwalenie tego wniosku jest konieczne 


су są tylko wykonawcami jego woli Mamy |nje tylko dla stałej naprawy ustroju pań- A N ав | А چ‎ $ 
więc do czynienia z faktyczną dyktaturą |stwowego, ale i celem zakończenia obecne- KARNE Да і - „admi ү пел» z wewnątrz, koniecznem jest jak} ү. 
p. Piisudskiego, jako chwilowym skutkiem | go kryzysu sposobem konstytucyjnym. А da Чы: pos. Sts: Osiedjozócć wicemarazał: | гус te przywrécenie porządku praw-| ту Warszawie b. ministrowie gabinetu pos. Wi- 
zwycięstwa pułków sulejowieckich nad pań- | bowiem już po kilku miesiącach współży- |ką Senatu ks. sen. Styola wraz z pos. Ste- o O IR ANA. Ar Sn wreszcie wypuszezeni па wolność. 
stwem. Gabinet Bartla jest gabinetem dyk-|cia, przy. braku współpracy, obecnego Sej- | fanem Dąbrowskim, iko protokolantem, tym celu ustaliwszy powy2szy stan ү е: Wojeiechowski jeszcze w sobotę 
tatury‘p. Piłsudskiego mu z lewicowym rządem wyłom! ste koniecz- | posłowie i senatorowie stronnictw narodo- | rzeczy, posłowie i senatorowie, zgromadzeni en Beh do Spaly, i en 
а y “Po ва я, ç s a . i aż : š ene ze al та A zng, 0 poczywając po ciężkie 
AA 98 .|wych, stwierdzają, że: | w Poznaniu, uważają za swój obowiązek бур E р 
Oczywiście jest. to stan przejściowy, | tość rozwiązania Izb, gdy już ani Izby rzą |: z aaa ala l. | 
ane wae lla przyszłość stoi: pod лпа: | їч, ani rząd Izb tolerować dłużej nie bę-| „Oparty па konstytiji porzadek praw- Toat cale społeczeństwo do zgodnego i : 
kiem A tania. W szczególności niewiado- |dzie w stanie. Na ten moment musi być | ау Rzeczypospolitej mal obalony aktem | wysiłku dla przywrócenia prawa i opartego spakajanie Wielkopolski. 
me AR dzie stosunek p. Piłsudskiego do | Prezydent wyposażony w prawo: rozwigzu- gwaitu fizycznego. è I na niem porządku w Państwie, Powtarzamy „ Czwartkowe sukcesy wojsk rządowych prze: 
о Za tydzień zbierze się Zgromadzenie nia Sejmu. Prezydent Rzecz litej, ustępując, a = i ча Rzeczypospolitej: or pres жа Meko 
es E ў ; s pr е będzie Polski, ki ied - | Poss № wyolbrzymione, że w sobotę nie 
Narodowe, w którem ewentualna kandyda- Ten trzeci sposób ódracza wybory o kil- wg а. ae rs Niono mu or. Я ge i, kiedy nie zwyciezy pra Во pera ación 4 Seen Ba: 
: NE А E aa Be om jw urzędu, Członiwie prawowitego SEEN ER te De f 
tura przywódcy rokoszu na Prezydenta nie | Ка miesięcy, a zatem umożliwi wyborcom | wanie ; A kaa 3 l. Sa gw A E 
A sa TA większości. Czy jednak |wydanie sądu nie tylko o samym rokoszu, | Rządu złożyli władzę, itórej wykonywać wie wysłali A rome So s ta Wojciechowskiego została wymuszona i go, 
p. Piłsudski kandydaturę swą postawi? | Че i o jego skutkach. ` |nie mogli i zostali inteowani, 


telegram: Par do dalszych walk. W miarę jednak 

A dalej — czy możliwem jest utrzymanie Jan Matyasik. Stolica . Państwa: [opanowana przez Ba оа Pataj, Warszawa, Niżej рок а ea een "e 
obecnego Sejmu, w którem rząd Piłsudskie- AAA оваа zbuntowane oddziały: i brojone przez nie Е Е KERR a йк» $ es теке тане ustapilo miejsca smutkowi i pontrej re. 
go-Bartla, względnie jego. następca o ро: | ; - | Bandy. 2 | lado ani, то ака Mara. zygnacji. Celem dokonania ostatecznej pacyfi- 
dobnym charakterze, który zostałby powo- Awanse wojskowe 18 rokosz. Konstytucyjny zas Prezydenta —| dowego w Warszawie, oświadczają Ме prze- kacji Wielkopolski, wyjechali do Poznania. wy- 
lany przez nowego Prezydenta — może n | marszałek Sejmu Rataj znajduje sie pod!  ciw zwołaniu go do Warszawy. nai ЕЛЬ й leak i marszałek Senatu 
liczyć najwyżej na 115, a z mniejszościami Warszawa. (AW.). W najbliższym czasie ma |fizyczną przemocą i nie я Źności powziąć Podpisano: 3 ра hd zabör rski a mer 
na 205 głosów? Jeśli zaś rząd rokoszan ра- |nastąpić szereg przesunięć , па stanowiskach |swobodnej decyzji. Nie t "zatem powołać rue хь, Adamski (Ch, D.), Bana, pod warunkiem; że rząd zabezpieczy wszyst. 
dnie w Sejmie, to jąkie będą tego konsek- |w armji. Szefem sztabu gen. „zostanie zamiano- do kierownictwa Państw rządu prawidło- EN ни = ee kich, którzy w obronie. Rzeczypospolitej wal- 
wencje?.. Czy nastąpi" rożwiązanie Sejmu |wany gen. Burghard-Bukacki; zastępcą pulko- | wego, а niesplamionego estnictwem tych, Pułaski (LN), pr SER > = бад Er > een przed ewentualnemi gwałia- 
(i ewent. tisunięcie Prezydenta) w drodże |wnik Wieczorkiewicz, szefem gabinetu Min.. Sp. którzy są winni zbro, e buntu. Nie może (ZLN.), Szułdrzyński (Ch. №.) ii zemstą lewicy. 
nowego zamachu stanu p. Piłsudskiego? | Wojsk. będzie mianowanym prawdopodobnie też zwołać Е Zgromadz Narodowego do „Posłowie: Ks. Bratkowski (ZEN), Brzóziń. AAA я NTE 
Zainstalowanie sie nowego rządu prawicowo. | podpuik, Bek. Szefem departamentu sanitarne- | stolicy, gdrieby musia obradować pod р.а (ЕВА, бия уен (Ch. Р), Stefan Da- Matopolscy postowie za przeniesieniem 
controwego „Jest oczywiście wykluczone. | so Min, 8р.. Wojsk. Кени Sazedajeki. “Войо: eo rows т | атаи (NPR), Ç „ek ala aS ва Loromadzenia Narodowego. 

‚ Nie zgodzi sie na to ani sam centro-praw, |stwo sanitarne D. 0. К. obejmie podpułk. Kwaś tym stanie R Rzy pok a ZEN), Kapalezyiski (Ch. Dj, Kaweeki LN) Жыз рибе ) : 
ani obóz rokoszański, W nowym układzie |niewski, a dowódcą cytadeli zostanie miano. |wychodzące ze stolley,panowane) Przez |ks. Kubik (ZLN.), Leśniewski (NPR), Marci. Ве on ee a N 
rzeczy władzę sprawować i odpowiedzial- | wany gen, Fabrycy. bunt отокот, m jące dla spo- | шак (Ch. Dj, Marweg (ZLN.), Mierzejewski | = „Wobec dokonanych w Warszawie aktów 
ność ponosić muszą ci, którzy rozporządza- Warszawa. (AW.). Ministerstwo Spraw We: |łeczeństwa. (Pogląd, ей ‚bedacy zar (ZLN.), R name (NPR.), Nader (NPR.), Osiec- | przemocy i wytworzonych tam stosunków 

ją siłą, a siłę mają — dzięki sulejowskiej | wnętrznych uchyli nominacje, dokonane.. przez | pewno“ wynikiem niepoimienią jest dla ||! (Piast), Paczkowski (Ch. D.), Pawlak (NPR), uniemożliwiających swobodę i powagę obrad, 


+ў 
А 


' : : Petrveki (ZLNY. Piechocki Сера Е А дА i i 
organizacji wojskowej — rokoszanie. władze wojskowe na szeregu stanowiskach | praworządnego obywataie do przyjęcia. за rn va D.), Piotrowski | niżej podpisani senatorowie 1 poslowie uważają 
pres | gal SSK 5 : Red.) | ит, МОВ. D.), Płueiński (ZLN.), Roch (Ch. D.), Rze | za wskazane zwołanie Zgromadzenia Narodo- 
Są trzy legalne sposoby utrzymania Się |w jego resorcie. er pecki (ZLN.), Sacha (ZLN.), Seyda (ZLN.), So-|wego do innego miasta. Adelman Godlewski, 
NANA 5 A $ 


p. Piłsudskiego i Зеро adherentów przy wla- ---000--- W interesie Рай, zagrożonego |kolnicka (ZLN.), Sołtysiak (LN, Żółtowski | Holeksa, Jachymiak, Konopczyński, Matiosz, 
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" Krwawy plon rokoszu 


302 zabitych i 


Według dokonanego obliczenia zabitych 
{ rannych ofiar w gorących dniach od 12 do 
15 maja w Warszawie — zabitych zostało ogó- 
łem 302 osoby, a rannych 1000. 

Z ofiar wypadków 70 procent stanowią 
wojskowi, 30 procent ludność cywilna. Iden- 
fyeznoáci kilkunastu osób nie zdołano jeszcze 
stwierdzić, Ofiary wojskowe to żołnierze i ofi- 
cerowie przeważnie z następujących oddziałów: 
Ч p. lotn, 1 p. szwol., 57 p. p. 10 p. p. 37 
р. p. 1 p. art. р., 21 p. р., 58 p. P., ТР. P., 1 p. 
art. przeciwlotn., 71 p. р:, 68 p. p. Ofiary èy- 


1060 rannych, 


wilng to kobiety (drobny odsetek), z mężczyzn 
przeważnie robotnicy oraz studenci, wszyscy 
w większej części w młodym wieku, W osta- 
tniej liście zabitycH i rannych na 36 kobiet zna- 
leźliśmy dwie 6 i 7-letnie dziewczynki i trzy 
14 i 15-letnie. Tak zabici, jak i ranni byli po- 
raieszezeni w dwunastu szpitalach: Mokotow- 
skim, ВИ Mokotowskiego, Ujazdowskim, 
Dzieciątka Jezus, Sw. Ducha, Ewangelickim, 
św. Rocha, Na Ozystem, Na Pradze, Dra Sol- 
mana, Dra Oczki, oraz na Pogotowiu. 


Przebieg rozstrzygających walk w Warszawie. 


Przez czwartek, piątek i sobotę pozba- 
wieni byliśmy zwykłego kontaktu ze stolicą. 
O walkach dowiadywaliśmy się jużto z rela- 
cyj lotników, jużto za pośrednictwem redak- 
cyj katowickich, poznańskich i lwowskich. 
Z pism warszawskich jedynie „Robotnik*, 
„Kur. Poranny“ i „Polska Zbrojna“ mogły 
informować prowincję o przebiegu wyda- 
rzeń. Tendencyjne również wiadomości po- 
dawał stołeczny oddział PATa i Ag. Wscho- 
Aniej. Dziś więc dopiero na podstawie pism 
warszawskich i relacyj naocznych świadków 
możemy skreślić obraz walk, który zapewne 
będziemy uzupełniać w następnych dniach. 


Gzwartkowa ofenzywa wojsk rządowych 


W nocy ze środy na czwartek otrzymał 
rząd posiłki z województwa poznańskiego. 
Wobec tego we czwartek rano rozpoczęły 
wojska rządowe ofenzywę. Atak pułków po- 
znańskich uwieńczony został powodzeniem. 
Zdobyto gmach Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych. Rokoszanie wyparci zostali w stro- 
nę śródmieścia. Tam rozpoczęto . budować 
barykady i okopywać się па ulicach. 
W śródmieściu padały również gęsto strzały. 
Nad miastem krążyły aeroplany armji rzą- 
dowej, ostrzeliwując tu i ówdzie oddziały 
rokoszan. Po ulicach miasta krążyły patrole 
Strzelców i żołnierzy, grożąc śmiercią każde” 
mu, kto pokaże się w oknie. 

We czwartek w południe p. Piłsudskiemu 
udało się ściągnąć szybko znaczne posiłki. 
Wojska rządowe były przemęczone walką. 


LICZEBNA SŁABOŚĆ WOJSK 
RZĄDOWYCH. 


W chwili decydujących walk, p. Pilsud- 
ski rozporządzał podobno siedmiokrotna 
przewagą. Po stronie rządu walczyły bo- 
wiem, według „Gaz. Warsz*, y Warszawiet 
szkola podchorążych, szkoła podoficerska, 
3 pułk lotniczy, bataljpn 30 pułku piechoty, 
10 pulk piechoty z Łowicza, oraz 56 i 59 
pułki piechoty z Wielkopolski i podobno 14 
armat. Po przeciwnej stronie walczyły: 13, 
21, 22, 33, 86, 37, 55, 71 pułki piechoty, 
1 pułk szwoleżerów, 1 pułk strzelców, 4 pułk 
strzelców, 2 i 7 pułk ułanów, 1 dywizjon 
artylerji konnej, 28 pułk artylerji polowej, 
saperzy oraz pod koniee walk brygada wi- 
leńska gen. Daba-Biernackiego, 


Brak amunicji i żywności. 


Wojska rządowe cierpiały bardzo na 
brak amunicji i żywności. Główne magazy- 
ny położone na Pradze i-w półnoenej części 
miasta znalazły się w ręku oddziałów p. Pił- 
sudskiego. 

| Cytadela wpadła we czwartek w ręce gen. 
Burhardt-Bukackiego. Stało się to — według 
doniesień. pism lewicowych — . skutkiem 
zdrady kilku oficerów, którzy otwarli mu 
bramy Cytadeli i umożliwili w ten sposób 
aresztowanie wiernego rządowi pułk. Model- 
skiego. 

W piątek rano rozpoczęli rokoszanie atak 
w okolicy Belwederu i lotniska mokotow- 
skiego. Krok za krokiem wypierali wojska 


rządowe. Równocześnie walczono zaciekle 
w Alejach Ujazdowskich, gdzie zgromadzone 
były główne siły rządowe. W godzinach po- 
południowych zajęte zostało lotnisko moko- 
towskie oraz około godz. 5— Belweder. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej oraz ministrowie 
przebywali w Belwederze niemal do ostat- 
nich chwil, znosząc wielkie niewygody. Da- 
wał się im uczuwać — podobnie jak oddzia- 
łom broniącym pałacu — brak żywności, 


OPUSZCZENIE BELWEDERU. 


Gdy jednak okazało się, że sytuacja jest 
beznadziejna, Prezydent Wojciechowski i mi- 
nistrowie oraz kapelan Tokarzewski opuścili 
pałac, przeszli przez ogród i ul. Ozerniakow- 
ską, poczem wyjechali do Wilanowa. Tam 
odbyli historyczne posiedzenie, którego pro- 
tokół podał w oświadczeniu swem marsz. 
Rataj. Operacjami w okolicy Belwederu kie- 
rował podobno, według „Robotnika“, sam 
p. Piłsudski. 

Po jego stronie stanęła i walczyła także 
milicja P. P. S. Ochotnicy otrzymywali 
uzbrojenie i wysyłani byli do Śródmieścia, 
celem zwalczania „faszystów, którzy we- 
dług doniesień pism lewicowych, strzelali 
z okien i z dachów. Później jednak sprosto- 
wały pisma lewicowe te doniesienia. „Ex- 
press Poranny* stwierdził, że wielu prze- 
chodniów raniły t. zw. rekoszety, to znaczy 
kule odbite od murów., 


Spóźniona pomoc z Wielkopolski. 


W ciągu piątku przybyło pod Warszawę 
jeszcze kilka pułków poznańskich, które go- 
towały się do wznowienia walki. Na wiado- 
mość jednak o rezygnacji Prezydenta Rze- 
czypospolitej-i Rządu oraz przekazaniu wła- 
dzy w ręce marsz. Rataja dowódcy tych 
wojsk postanowili pogodzić się z nową sy- 
tuacją i wrócić z oddziałami swemi do Po- 
znania. ЕР 
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Kłamliwe pogłoski o interwencji 
zagranicy. 


Niektóre pisma lewicowe doniosły, że poseł 
polski w Rzymie prosił Mussoliniego 0 pomoc 
dla rządu. Jest to wiadomość nieprawdziwa. 
P. Kozieki, poseł polski przy Kwirynale, kon- 
ferowat z Mussolinim, ale przed zamachem sta- 
nu. Plotka powstała, jak się zdaje, z pomiesza- 
nia Mussoliniego z Muśnickim, Pisma niemie- 
ckie, nie orjentujące się dobrze w nazwiskach 
polskich, przekręciły nazwisko gen. Muśnickie- 
go, spieszacego na pomoc rządowi z Poznania. 

Kilka dzienników warszawskich doniosło, 
że poseł belgijski d‘Escailles miał wyrazić swą 
sympatję dla rokoszu, jako walki o zwycię- 
stwo moralności, Informacjom tym już -zaprze- 
ezono. 

Dobrze będzie, jeżeli nasze Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych nie będzie musiało prze- 
prosić p. posła belgijskiego za przypisywanie 
mu pochlebnej opinji o buncie. 

00% sr 


Katoni u władzy. 


Prasa rokoszańska skonsternowana bra-! 


kiem jakiegokolwiek programu u p. Piłsud- 
skiego, usiłuje społeczeństwu zasugerować 
myśl, że zamach stanu był potrzebnym „ze 
względów moralnych“, dla ratowania „war- 
tości moralnych wojska”, dla usunięcia egoi- 
amów partyjnych i ogobistych i t. p. 

Przyznajemy, że cynizm ten nas zasko- 
czył, choć wiemy 2 historji, że uniwersały 
targowickie również były przepełnione na- 
maszczonymi apelami: do moralności i cno- 
ty, podobnie jak i odezwy rokoszowe z XVII 
wieku. Als któż mógł się spodziewać, że rolę 
Arystydesów i Katonów tępiących „nieuez- 
ciwość publiczną“, obejmą u nas Perle 
i Wasserzugi, Feldmany i Grossterny, lub 
indywidua w rodzaju Erenberga i ze stosu 
trupów uczynią sobie kazalnice, z której 
będą obrońców prawa piętnować w imię 
etyki! Któż z nas mógł przypuścić, że naj- 
lepszym sposobem propagandy cnoty ma 
być bunt wojskowy, a karabiny maszynowe 
najniezawodniej umoralniają ludzi! 

Mówią dziś o wartościach etycznych 
i przeroście egoizmów ludzie, przysięgający 
na ewangelję nienawiści klasowej i nieubła- 
ganej wojny domowej, głosiciele krwawego 
przewrotu, głloryfikujący niedawno podły 
mord na polskich żołnierzach w Krakowie 
popełniony! Kazania moralne prawią zawo- 
dowi oszezerey prasowi, reformę etyczną 


przeprowadzić cheą projektodawcy reformy 
rolnej — bez odszkodowania, pojednanie 
stronnictw jest na ustach tych, którzy wezo- 
raj dopiero domagali się rządu robotniczo- 
włościańskiego! Jest w tym cyniźmie odwa- 
ga wprost nieprawdopodobna! 

W społeczeństwie, które przeżyło wojnę 
i inflację, istnieje oczywiście wiele jedno- 
stek о naruszonej równowadze moralnej, 
lub zupełnie zdeprawowanych. Tepić demo- 
ralizację jest obowiązkiem każdego rządu 
i czynił to om stale — tak rząd prawicowy, 
jak lewicowy — czynią to sądy, Kościół, 
prasa, opinia publiczna. Niema to nie wspól- 
nego z polityką, jest to odruch samoobrony 
państwa. 

Śmiech zaś ogamia na samą myśl, że pan 
Makowski ze względów „moralnych“ zajął 
miejsce p. Piechockiego, że р. Mikułowski- 
Pomorski, jako moralniejszy, musi~po Stan. 
Grabskim objąć tekę oświaty, że p. Bartel 
jest czystszym od Chądzyńskiego, a p. Ra- 
czyński, który dotąd był moralnie czarnym, 
jak sam Witos, teraz przez swój udział 
w nowym rządzie wybielał, y 

To przyznawanie sobie patentów wyjat- 
kowej cnoty (wzorem był Robespierre) i za- 
bieranie z tego tytułu władzy zapomocą 
buntu — jest jedynym wesołym momentem 
w tragicznej historji ostatnich dni, 

Jan Matyasik. 
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Prasa zagraniczna o-zamachu stanu. 


Zamach stanu wywołał wszędzie zagra- 
nicą ogromne wrażenie. Pisma opisywały 
obszernie przebieg walk, podając przytem 
mnóstwo plotek i bredni. W sytuacji poli- 
tycznej Polski orjentowała się jednak pra- 
sa zagraniczna, zwłaszczą niemiecka, dość 
dobrze. 

Wiedeńska „Neue Freie Presse* pisała 
o przywódcy rokoszu z sympatją. 

„Ma on — pisała — swoje błędy i wady, 
swoje obraźliwości i uniesienia, mimo to 
jednak otacza go blask romantyczny, zro- 
dzony z ważkich wspomnień historycznych 
i z niezwykłej jego karjery, przypomina- 
jącej wielkich kondotjerów renesansu", 
Żydowski, antypolsko usposobiony „Ber- 

liner Tageblatt cieszył się: ' 

„To, co pozornie wygląda na rewolucję 
wojskową, jest w zzeczywistości walką ski- 
pionych _ około _$iłsudskiego elementów, 
Które pragną u Polskę z pod pano- 
wania szowinistyczinego nacjonalizmu i ura- 
tować ja przed niehezpieczeństwem dykta- 


Jeszcze nigdy nie podawała prasa pol- 
ska sprzecznych i fałszywych informacyj, 
co w krytycznych dniach zamachu stanu. 
I nigdy zapewne nie spadło na nią tyle kon. 
fiskat. Wszystkie wczorajsze dzienniki kra- 
kowskie zamieściły na pierwszej stronie 
orzeczenia prokuratora. „Głos Narodu* po- 
dał tekst konfiskaty numeru z dnia 8 maja 
za uwagi o b. min. Żeligowskim. W krytycz- 
nych dniach przewrotu ..Glos Narodu“, 
w. przeciwieństwie do wszystkich innych 
pism krakowskich, nie był konfiskowany 
ami raz. Jest to najlepszem świadectwem, 
że staliśmy twardo, ale rozważnie na sta- 
nowisku praworządnem, Paústwowem. 

W innych miastach konfiskowano pisma 
już to za popieranie, jużto za zwalczanie 
rządu. Pisma poznańskie występowały ostro, 
gwaltownie przeciw rokoszowi. W zwycię- 
stwo prawa nie wątpiły. Piątkowe pisma 
uderzały w ton niemal triumfalny. „Gazeta 
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Demon dziejów Polski. 

Trzykrotnie przeżywała Polska nowo- 
żytna zbrojny rokosz przeciwko władzy 
prawowitej. 

W roku 1606 Mikołaj Zebrzydowski 
rzucił sie do walki z Zygmuntem Шо wgl- 
ność i równość. Piętnowano w jego obozie 
„absolutum dominium“ króla, Zadano „ru- 
gu“ na „skaźców* Rzpltej, bito na jakąś 
„hiszpańską sektę* popierającą samowladzt- 
wo: cnota i demokracja ratowały Polskę 
przed czarną reakcją. 

Tak głosili o sobie rokoszanie, Inaczej 
wyglądała zakulisowa rzeczywistość. 

Po jednej stronie stał rząd królewski, 
może i nie najlepszy. ale ożywiony takiemi 
dążeniami, jakim dziś z perspektywy dzie- 
jowej można tylko przyklasnąć: król kato- 
lik, nawet fanatyk, ale nie tyran, od po- 
czątku panowania spełniał konstytucyjne 
obowiązki, bardzo sprawiedliwie dopuszczał 
do senatu różnowierców, a jego doradcy, 
zwłaszcza duchowni, pragnęli zabezpieczyć 
sejm przed liberum veto i ograniczyć inge- 
rencję sejmu w sprawach polityki zagranicz- 
nej. 

_ Po drugiej stronie aspiracje rokoszan 
były dwojakie: sztandarowy wódz opozycji, 


katolik Zebrzydowski, rozumiał AZ 


reformy, ale pod wpływem zawiedzionej 
miłości własnej przekreślił swój rozum, zer- 
wał sejm, zapomniał przysięgę i pedał dłoń 
tym innym rokoszanom, różnowiercom ra- 
dykalnego pokroju, tym różnym djabłom 
łańcuckim, którzy przez konszachty z za- 
granicą, mianowicie ze schyzmatycka Mosk- 
wą i z protestanckim Siedmiogrodem, dążyli 
do całkowitej, przewrotnej „odmiany* na 
tronie polskim, nie do reformy, lecz do 
anarchji, 

Polala sig krew polska, polala sie obficie, 
a bez pożytku dla państwa, Duch dziejów 
Polski sprawił, że obrońcy prawa i rządu 
zbyt długo oszczędzali buntowników — 
i omieszkali zmiażdżyć ich na przeprawie 
przez Wisłę pod Janowcem. 

Król zwyciężył, ale zwycięstwa nie zde- 
tał wyzyskaé: w rokowaniach ustąpili ci, 
którzy mieli sumienie patrjotyczne, obronili 
swoje „skarby“, t. j. zdobycze społeczne, 
t. j. anarchję, którzy mniej dbali o bez- 
pieczeństwo granie, więcej o swoją prywatę. 
Rzeczpospolita, mimo wszystko przypłaciła 
rokosz utrątą Estonji i Inflant. 
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W roku 1665 Jerzy Lubomirski wystąpił 
zbrojno przeciwko Janowi Kazimierzowi 


ʻi finansowemu (!) poparciu Anglii. 


tury (1) faszystowskiej“ (5. 

Z pism paryskich wymienić „należy 
„Journal des Debats“, w którym August 
Gauvain, wierny przyjaciel Polski, stwier- 
dzał, że wypadki w Polsce są nader smu- 
tne. „Marsz. Piłsudski swym marszem na 
Warszawę odnowił najgorsze tradycje XVIII 
stulecia. Pod pozorem stworzenia silnego 
rządu dokonał rozdarcia wojska na dwa 
obozy. Zamachem tym ułatwił Piłsudski ro- 
bote odwiecznym wrogom Polski“, 

Jedno z pism wiedeńskich, „N. W. Journal”, 
doniosło, że w dobrze poinformowanych ko- 
łach politycznych Pragi twierdzi się z całą 
stanowczością, iż rokosz wojskowy marsz. 
Piłsudskiego dokonał się dzięki moralnemu 
„Wybi- 
tnie antybolszewickie stanowisko Piłsud- 
skiego było rządowi brytyjskiemu dobrze 
amame i sympatyczne,w związku ze zwróco- 

przeciw Rosii „polityką okrążenia 
Chamberlaina". (Wiadomość. nieprawdopo- 
dobna. — Red.). 


Prasa 0 następstwach wojny domowej. 


Bydgoska“ donosiła, że Warszawę zdobywa 
z jednej strony gen. Sikorski(!) na czele 
oddziałów lwowskich, z drugiej gen. Ku- 
liński (!), z trzeciej pułki poznańskie i t. d. 
Niestety, było zupełnie inaczej. 


Napady Strzelców na redakcje. 


Narodowa prasa warszawska wychodziła 
pod cenzurą. Lokal redakcji „Сат. Poran- 
nej Warszawskiej“ obsadził oddział strzel. 
ców, skutkiem czego dziennik nie ukazał się 
ami w piątek ani w sobotę. Dopiero po za- 
kończeniu walk zdołała redakcja przezwy- 
ciężyć wszystkie trudności techniczne i wy- 
dała w niedzielę rano niewielki numer 
z króciutkim artykułem wstępnym pod wy- 
mownym tytułem: „ЛУ jakim celu?“ 

„Rachunek zysków i strat ostatnich dni — 
wyliczał organ. Z. L, N. — Straty: brato- 
bójeza walka Polaków z Polakami; kilkuset 
rannych i zabitych; podkopanie karności 


i Ludwiee Marji, znowuż pod hasłem wol- 
ności i demokracji szlacheckiej, Piętnowano 
nieczyste praktyki dworu, jego zamachy na 
elekcję i wolne niepozwalam, jego zasady 
francusko = absolutystyczne: znów cnota, 
niewinność i demokracja ratowały Polskę 
przed czarną reakcją. 

Tak głosili rokoszanie. 
wyglądała inaczej. 

Rząd królewski, choć nie najlepszy, ale 
naprawdę zasłużony i odpowiedzialny, 
wśród ciężkiej wojny o kresy, wśród pracy 
nad odbudową gospodarki narodowej po 
„potopie“, zmierzał do wzmocnienia sejmu 
i władzy wykonawczej, 

A czego chciał, w co wierzył Lubo- 
mirski? Nie wierzył na dobrą sprawę w nie, 
ami w wolną elekcję, ani w inne hasła swych 
towarzyszy: szukał zemsty nad królem za 
to, ze ów słuchał innych, rozumniejszych 
doradców. | 

Zaś owi towarzysze, to znaczy. skonfe- 
derowane wojsko i część domokracji szla- 
checkiej, nie mieli też żadnego patrjotyczne- 
go ideału, poza anarchją i równością: z ich 
sadaniny o naprawie nadużyć nie sposób 
wyłuskać ani jednej głębszej myśli politycz- 
nej. Rozagitowało się prostoduszne towarzy- 
stwo pod wodzą głupich oficerów, i wysu- 
wając naprzód swój interes materjalny +, $ 


Rzeczywistość 


nadmierne pretensje do zaległego żołdu, 
związało go z „interesem moralnym“, t, j. 
pychą Lubomirskiego. 

Udamo się o pomoc do Niemców i do 
Moskwy. Zerwano parę sejmów, pođeptano 
przysięgę — i spiynela obficie, pod Często- 
chowa i na przeprawie pod Matwami, krew 
polska bez żadnej dla Polski korzyści. 

Kto zwyciężył? Ci, co mniej mieli skru- 
pułów w mordowaniu współbraci, Zaraz ро 
Mątwach zrozumieli zkrodniarze zwycięzcy, 
że ich właściwie nic nie łączy — żal i wstyd 
ścisnął im gardła — a jednak kiedy doszło 
do likwidacji zatargu, ustąpić musiał 
w naważniejszej sprawie ustrojowej nie ro- 
kosz, lecz właśnie rząd królewski. Tak 
chciał duch dziejów Polski, aby patrjotyzm 
ustępował przed gwałtem ludzi bez sumienia 
i aby Polska bała się łotrów, a nie łotrzy 
Polski... Rzeczpospolita zapłaciła za rokosz 
Kijowem i Smoleńskiem. 

= © 
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Trzeci podobny bunt miał :. 


w roku 1926... 


żołnierskiej; obniżenie powagi Państwa па 
zewnątrz w okresie rozstrzygania Sprawy, 
stałego miejsca Polski w Lidze Narodów; 
wielkie straty materjalne; utrudnienie dzie: 
ła naprawy skarbu; zamęt sprzyjający bez, 
karności dla szumowin i mętów społecz: 
nych; zaostrzenie antagonizmów dzielnico- 
wych, partyjnych i innych*, > 
W kilku miejscach świeciło pismo białe- 
plamami, е 
„Warszawianka“ również ше mogła sie 
ukazać ani w piątek, ап! w sobotę z powodu 
napadu Strzelców na lokal redakcji. 
Zbrojny napad urządzono również na re» 
dakeje „(Głosu Codziennego“, organu Мал 
rodowej Partji Robotniczej. We czwartek 
wieczorem przybył do lokalu redakcji nie 
jaki Ignacy Radlicki z uzbrojonymi ludźmi 
i okupował lokal. W piątek wyszedł numer, 
za który redakcja nie przyjmuje „żadnej 
moradnej odpowiedzialnosei“, 
Po tym gwałcie udało się prawnym po- 
siadaczom pisma wydać już normalny, od- 
zwierciedlający poglądy N. P. R., numer, 
w którym czytamy: 
„Stajemy znów na posterunku, wierni, 
bez zachwiania, programowi naszemu, któ- * 
ry brzmi: silne państwo narodowe, ustrój 
republikański, parlamentarny i demokra- 
tyczny, prawa społeczne i dobrobyt klas 
pracujących, uczciwość w życiu publicznem, 
poszanowanie konstytucji, walka z dema- 
gogją. komunizmem i reakcją”. 


mi 


Socjaliści niezadowoleni, Żydzi za rokoszem. 


Takie- to ciężkie chwile przeżywały 
wszystkie pisma, broniące prawa i ładu, 
Tem swobodniej wypowiadały się pisma le- 
wicowe. „М. Kurjer Polski“ płaszczy sie 
przed rokoszem. Jeden z wielu zydöw pra- 
cujących w tem piśmie, niejaki Wasserzug, 
twierdzi, że wstętny komunikat gen. Bur- 
hardt-Bukackiego z dnia 15 maja 

„jest w historji walk politycznych czemś . 

najrzadszem, jest dokumentem wspaniałym, 

ratującym szlachetność pokolenia". 

Te „refleksje“ zatytułowano: „Światło 
epoki“. Czyż można dalej posunąć się w bez- 
wstydzie? 

Organ żydów czerwonych, pp. Perla 
i Posnera, socjalistyczny „Robotnik“, jest 
z rządu jeszcze niezadowolony, bo choć rząd 
ten jest 

„lepszy od pierwotnych pomysłów, to jed- 

nak zgoła niewspółmierny z przewrotem, 

który się dokonał, i P. P. S. musi to wziąć 
pod uwagę przy ocenie swego do tego Rzą- 

du stosunku“, f 

Oczywiście! Niewspółmierny z przewro- 
tem, albo —jak pisze „Robotnik“ — z re- 
wolucją. Gdyby rozstrzelano natychmiast 
Witosa, Zdziechowskiego, Osieckiego, gdy- 
by ogłoszono dyktaturę proletarjatu i stwo- 
rzono rady robotniczo-żołnierskie, to P. P. 8. 
nie narzekałaby, że rząd jest niewspółmier- 
ny z przewrotem. ту wu 

Najbardziej nie podoba się „Robotniko- 


wi“ gen, Młodziańowski, obecny minister --- 


spraw wewnętrznych. Jako wojewoda pole- 
ski, stosował on rozporządzenia Б. wicemin. 
Smólskiego i tępił trochę agitację posłów 
mniejszościowych. Nie mógł się wiege podo- 
bać P. P. 8., która w Łunińcu wydaje swój 
organ w języku rosyjskim, a werbunek prze- 
prowadza tak szybko, że do partji wciskają 
się nawet pospolici bandyci. 

„Od samego początku — pisze „Robot- 
nik“ — było niejasnem, jakie będą pozy- 
tywne wyniki zwycięstwa Piłsudskiego, 
To prawda! Nikt nie wiedział, czego 

chciał przywódca rokoszu i nikt dotud tego 
nie wie. 

„Przewiduje się jednak — pisze organ 
żydków narodowych, czyli syjonistyczny 
„Nasz Przegląd* — że marszałek Piłsudski 
nie zgodzi sig na postawienie jego kandy- 
datury (na Prezydenta). W takim razie kan- 
dydatem lewicy byłby obecny premjer Bar- 
tel. 

Mówi się także w Sejmie o marszałku 

Rataju, jako kandydacie kompromisowym“ 

W kazdym razie lewica jakiegos kandy- 
data znajdzie. Jezeli nie zgodzi sie p. pre- 
mjer Bartel, to moze nie odmówi pos. Dzi- 
duch,. Smoła lub Bryl, gen. Burhardt-Buka- 
cki lub gen. Dreszer. 

Zwyciestwo rokoszu nazywane jest przez 
pisma lewicowe zwycięstwem moralności. 
Oby nie zdarzyły się znowu wypadki takie, 
z jakich jeden przytacza „Słowo Pomor- 
skie“: 

„W roku 1920 działy się w naczelnem 
dowództwie ogromne nadużycia pieniężne 
wskutek niedbałej gospodarki. Kiedy ów- 
czesny gen. Wroczyński, upoważniony przez 
rząd, chciał przeprowadzić kontrolę i rowi- 
ajo w tej instytucji, w której rządził calko- 
wicie naczelny wódz, — wtedy Piłsudski 
zabronił gen. Wroczyńskiemu wstępu do 
biur naczelnego dowództwa, a nawet za- 
groził mu karami wojskowemi, Pieniądze 
zaś sypały się nadal na Petlurę, na federa: 
cję litewską, na partje lewicowe i t. dw 
a działo się to bez kontroli za strony władz 
państwowych. Czy to był wzór moralności 
państwowej i obywatelskiej?“ 

Zbyt zabawnie brzmią frazesy о uezci- 
wości politycznej i moralności państwowej 
w ustach lewicy, by można z niemi polemi- 
zowaß. 


А со z napadem na Sulejówek. 


Na zakończenie dzisiejszego przeglądu 
pism zwrócimy jeszcze uwagę na jeden wa- 
żny szczegół, Oto pisma lewicowe miłczą 
już o napadzie na Sulejówek. O śledztwie 
ani słychu, Nie dziwnego. Trudno szukać 
i karaé sprawców napadu, którego nie bylo, 


Władysław Konopczyński. który wylagl sie w zbrodniczej fantazil ezta- 


Szaro PTA 
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нь ата en TEE, 


' centrowiec, 


Би rokoszan. Nawet w czasie walk niektó- 
rzy przywódcy rokoszu nie chcieli rozsze- 
rzać tak bezwstydnych kłamstw. Rokosz 
zwyciężył. Teraz można już powiedzieć oba- 
Yamuconym Żołnierzom, że to było kłam- 
stwo, ale klamstwo potrzebne, Bez tego 
ohydnego kłamstwa nie ruszyłoby może tyle 


pułków przeciw Rządowi, nie udałoby się 
obalić demokratycznego rządu przez lewicę 
obranego Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie 
padłoby 302 trupów, nie byłoby tyłu szkód 
materjalnych, Inne łgarstwa wciąż jeszcze 
gą potrzebne i dlatego puszeza się je w kum. 
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TELEGRAMY. 
Marx upatrzony na kanclerza Rzeszy. 


_ Po upadku gabinetu Luthera, powierzył 


‘Hindenburg min. Gesslerowi misję stworzenia, 


a raczej zreorganizowania gabinetu. Próbowa: 
no bowiem zatrzymać w rządzie wszystkich po- 
przednich ministrów, a jedynie na stanowisku 
Kanclerza dokonać zmiany. Później próbował 
burmistrz Kolonji dr. Adenauer 
sformować wielką koalicję z udziałem socjal- 
nych demokratów. Jednakowoż sprzeciwiła się 


temu niemiecka partja ludowa. Wobec tego 
prezydent Rzeszy Hindenburg wystosował w ub. 
sobotę do min. sprawiedliwości Marxa pismo 
z prośbą, by celem zlikwidowania przesilenia, 
stanął na czele poprzedniego gabinetu, jako naj. 
starszy jego członek i przedstawiciel najsilniej- 
szej partji koalicyjnej. Propozycję tę aprobo- 
wała frakcja parlamentarna centrum. 
--000--- 
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Przesilenie rządowe W 


Jugosławii. 


Gabinet Usunowica podał się do dymisji. 


Biatogród. (PAT.). Dyskusja nad interpela- 
cją w sprawie afery R. Radieza, zakończyła się 
wśród wielkiego ożywienia późną nocą w piątku 
na sobotę. Izba odrzuciła 150 głosami przeciw 
127 wniosek radykałów o przejście nad interpe- 
lacją do porządku dziennego. Posłowie z partji 
Radicza głosowali razem z opozycją. 

Białogród. (PAT.). Gahinet podał się do dy- 


misji, (Już od wybuchu wałki między Pasiczem 
a Jowanowicem, zakończonej wykluczeniem 
Jowanowica ze stronnictwa radykałów, byt ga- 
binetu Usunowica był zagrożony. Obecnie bę 
dzie trudno sformować nowy rząd. parlamentar- 
пу, Zapewne dojdzie do rozwiązania Skupczy - 
ny i rozpisania nowych wyborów. Red.). : 
- —o0o— 
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Na Litwie powstanie rzad centrowo- 
lewicowy. 


Królewiec. (PAT.). Koncepcja utworzenia 
nowego rządu na Litwie przedstawia się w na- 
stępujący sposób: Przypuszczalnie rząd stwo- 
rzony zostanie z ludowców i narodowców. 
(Paukininki) przy poparciu socjaldemokratów 
i mniejszości narodowych. Rząd taki rozporzą- 
dzać będzie 26 głosami ludowców, trzema gło- 
sami Paukininki 1 popierany byłby 23-ma gło- 
sami socjaldemokratów i 8 głosami mniejszości 
narodowych. А 

Wymieniane sa nastepujace kandydatury: 
premier Slezewiez, sprawy zagraniczne Smeto- 
na albo Sidikauskas, wojny Weligis albo Za- 
gaizis, finanse Plewiński lub Dajlidis, oświata 
Plezajtis. Kandydatury na prezydenta republik: 
sa następujące: Birzinskas, Wilejsis, Grynius, 
Smetona 1 Leomart. и i A: 

Królewiec. (РАТ.). „Königsberger AH. Ztg.* 
pisze, że grupa radykalna nacjonalistów faszy- 
etów na Litwie dąży wbrew wynikom wyborów 
do zapewnienia władzy chrześcijańskiej demo. 
kracji. W Rosieniach zamordowano tamtejsze 
gc burmistrza, w różnych innych miejscowos- 
ciach rozrzucono proklamacje faszystowskie. 
grożące rozlewom krwi na wypadek ustąpienia 
obecnego rzadu. „Ljetuwos Zinios“ donosi, 2: 
stworzyły się grupy, mająca przeciwdziałać za. 
machom faszystów. Rząd polecił skonfiskówać 
numery tego pisma. az WSE 


ZWYCIĘSTWO POLAKÓW W KOWNIE. 


Wilno. (Telef. wt). Według pierwszych, nie 
urzędowych obliczeń, lista polska zajęła w Ko- 
wnie drugie miejsce pod względem ilości gło- 
sów. Padło na nią przeszło 6 tysięcy głosów; 
natomiast chrześć. demokraci i ludowey zdo 
byli zaledwie po półtrzecia tysiąca głosów. Жу. 
dzi uzyskali niespełna 6 tys., soc. demokraci 
prawie 11.000 głosów. Zwycięstwo Polaków, 
odniesione mimo skrajnego terroru antypolskie- 
go, jest znakomitym dowodem siły i żywotności 
ть нии! polio] na Titwie, 

LST e ATAN ETERNA 

KRWAWY NAPAD DEMONSTRANTÓW 

P. Р. 8, МА AKADEMIKÓW. 


Lwów, (Telef. wt). Onegdaj urządziła tutaj 
P. P. S. demonstrację po ulicach miasta, pod 
ezas której raniono kilku akademików. Do zaj- 
ácia przyszło z tego powodu, że akademiey nie 
zdjęli czapek, podczas śpiewania przez demon- 
strantów „Czerwonego sztandaru”. Na wezwa- 
nie padłe z tłumu, by odkryli głowy, jeden z a- 
kademików odparł, że z odkrytą głową słuchał 
się jedynie hymnu państwowego. Wtedy rozwy 
drzony tłum rzucił się na nich, przyczem jeden 
z akademików został zmasakrowany szpierutą 

o twarzy, drugi ciężko ranny w głowę ude- 
rzoniom zakopiańskiego czekanu. 


Jak brzmi formuła przysięgi rządu? 


Warszawa, (Telef. wł.) Formuła przysięgi, 
którą złożyli ministrowie w niedzielę, opiewa: 

Przysięgam Panu Bogu Wszechmocnemu, że 
na powierzonym mi urzędzie ministra Państwa 
polskiego dążyć będę do ugruntowania wolno- 
ści, niepodległości 1 potęgi Rzeczypospolitej 
Polskiej, której wierności zawsze dochowam, 
godności narodu, oraz przepisów praw strzec 
będę nieustannie, a obowiązki swoje zawsze su- 
miennie, z całą świadomością i ciążącą na mnie 
odpowiedzialnością wypełniać będę, Tak mi Bo- 
że dopomóż! 


А — 


Pogrzeb ofiar na koszt państwa. 
Jedna minuta milczenia. 


Warszawa. (Telef. wł.) Pogrzeb ofiar wy- 
padków warszawskich odbył się dzisiaj, 17-go 
b. m. z honorami wojskowemi na koszt pań- 
stwa, Część zwłok została przez rodziny ode- 
brana z poszczególnych szpitali, celem pocho- 
wania ich na koszt własny. W pogrzebie zbioro- 
wym wzięli udział: Rząd, Sejm, Senat, oraz 
przedstawiciele władz państwowych i komunal- 
nych, Zwłoki zostały pochowane na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach. W dniu pogrzebu 
zostały odprawione uroczyste nabożeństwa. Od 
godz. 1 do 2 po południu zostały odprawione 
modły żałobne przez’ duchowieństwo poszcze- 
gólnych wyznań. Na pogrzeb wyznaczono dele- 
gatów ze wszystkich oddziałów w składzie 
dwóch oficerów, dwóch podoficerów, oraz po 
dwóch szeregowych.W czasie pogrzebu żadnych 
przemówień nie było, natomiast po oddaniu ho- 
norów przez oddziały i odegraniu hymnu naro- 
dowego, na dany znak przez trębacza nastąpiło 
jednominutowe milczenie na znak żałoby. , 

оба 


MARSZ. ВАТАЈ СНОВҮ, 


Warszawa, (Telef. wł.) Marsz. Rataj, wsku- 
tek niedyspozycji na Ше przemęczenia i przezię- 
bienia, w ciągu poniedziałku zaniemógł, 

---000---- 


Warszawa, - (Telef, wł.) Kierownik Min. 
rolnictwa i reform rolnych Raczyński, któremu 
w terminie opóźnionym doręczono akt nomi- 
nacji, składał przysięgę osobno, 

Warszawa, (Telef. wł.) „Kurjer Czerwony“ 
donosi. że oddziały poznańskie odchodzą na 
punkty załadowania, 

Warszawa, (Telef, wł.) Z Poznania donoszą, 
że stan zdrowia gen. Sosnkowskiego zwolna się 
poprawia. 

Warszawa, (Telef. wł.) Komendant głównej 
policji, Borzencki, został zwolniony z cytadeli 
i па rozkaz min, Młodzianowskiego objął urzę- 
dowanie, 

——00 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za Tych, którzy wierni przysiędze, 
polegli za prawo i za Ojczyznę 


odbędzie się we środę, dnia 19. Maja 1926 r. o godz. 9 rano 
w kościele Najśw. Panny Marji — na które zaprasza 


Narodowa Organizacja Kobiet i Komitet Obywatelski 
w Krakowie. 


EE 


KINO , WANDA“ (Gertrudy 5) 


wyświetla soboty 15 maj 


45 aktów Wielki podwójny program 15 aktów 


Dia brylantów i jedwabi 


dramat życiowy w 7 aktach, najnowszej 
produkcji francuskiej. W rolach głównych 
Genowieve Feliks 
Berta Jalabert 
M. Constant Rem: 


Sylvio de Еедгеш. 
Początek o godzinie 5, 7, 9 


PAT i PATACHON 
„JAKO POLIGJANGI“ 


Arcyzabawne sceny, bomby wesołości. 
Obraz przy którym zapomina się o wszel- 
kich troskach. 


w niedzielę o godzinie 3-сїеј. 


Uroczystość jubileuszowa ks. biskupa Wałęgi. 


Uroczystości ku uczczeniu jubileuszu ks. bi- 
skupa tarnowskiego Wałęgi, rozpoczęły sig 
w ub. niedzielę solennem nabożeństwem w ka- 
tedrze tarnowskiej. (Wprowadzony uroczyście 
do kościoła jubilat, wygłosił kazanie do tłumów 
wypełniających świątynię i udzielił im z upo- 
ważnienia Ока $w, odpustu zupełnego. Cele- 
brował następnie sume w asysteneji ks. prałata 
Mysora, Lubelskiego i Sitki, w otoczeniu kapi- 
tuły i bardzo licznego duchowieństwa diezecji. 

Z powodu nieuregulowanych stosunków ko- 
munikacyjnych, nie mogli przybyć na uroczy- 
stość księża biskupi. Wielu z nich przeprowa- 
dza wizytacje w swych diecezjach, wzglednie— 
jak ks. biskup Nowak, który był współkonse- 
kratorem nowego biskupa sufraganą przemy- 
skiego (obrządku greckiego), byli związani in- 
nemi obowiązkami. i 


Ksiecia Metropolite krakowskiego reprezen 
towat ks. infułat Krupiński, zaś kapitułę kra- 
kowska ks. prałat Nikiel. Imieniem p. wojewo- 
dy krakowskiego uczestniczył starosta Żółkie- 
wicz, im. ziemiaństwa bar. Konopka, dalej pp. 
Szezepan hr. Tarnowski, bar. Jan Goetz, Ta- 
deusz hr. Łubieński i w. in. Uniwersytet lwow- 
ski reprezentował ks. prof. Staich. Nabożeństwa 
zakończono odśpiewaniem „Te Deum”: ' 

W godzinach popołudniowych ks. biskup 
w swym pałacu odbierał życzenia od delegatów 
duchowieństwa, imieniem którego złożył je ks. 
biskup Komar, dalej reprezentanci władz, zie- 
miaństwa, Sodalicji Pań (która ofiarowała ks. 
Biskupowi jubileuszowy kielich) i przedstawi- 
ciele różnych sfer społeczeństwa. Wearuszony 
do łez jubilat w serdecznych słowach dziękował 


|za życzenia. у 
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Amundsen 


na Alasce. 


OD BIEGUNA DO ALASKI NIEMA LĄDU. 


Wiadomości iskrowe o wylądowaniu Amund- 
sena w Nome па Alazce po przelocie przez 
biegun północny — okazały się nieprawdziwe, 
Przez dwa dni cały świat trwoznie wyczekiwał 
depeszy od balonu „Norge“, który według 
wszelkiego prawdopodobieństwa powinien opaść 
w Alasce. Zanotowano szereg błędnych wiado- 
mości i informacyj, polegających na fakcie, iż 
13 bm, ekspedycja Кар, Willkinsa w Cap Bar- 


row obserwowała sterowies Amundsena przez j 


całą godzinę, jako też że widzieli go potem 
dwaj poszukiwacze złota 60 klm. pod Barrow. 
Jedyną autentyczną, słyszańą depeszą z „Nór- 
ge“ był raport Amundsena, przejęty 13 b. m. 
po południu na fali 900 przez stację odbiorczą 
w St. Paul. Wiadomość ta opiewała: „Norge“ — 
kierunek na Nome“, Szereg innych stacyj na- 
próżno usiłował skomunikować się powietrznie 
z balonem. r$ t 


Dopiero 15 b. m. otrzymano w Vancouver: 
depeszę z Teller na Alasce, lezacem nad cieś- 
ning Berynga, iż samolot Amundsena „Norge“ 
wyladowat tamże w stanie zadawalajacym, 

Podróż sterowca trwała 71 godzin. Powłoka 
balonu jest pokryta grubym pokładem lodu, 
wskutek tego, iz lot odbywał się wśród chmur 
śniegowych. Ponieważ panowały mgły i zacho- 
dziło niebezpieczeństwo rozbicia się » góry, 
sterowiec zaniechał kursu па Nome. ‘Amund- 
sen zdecydował się wylądować z konieczności 
na pierwszej dogodnej przestrzeni. Po wylądo- 
waniu Amundsen z towarzyszami przybył stat- 
kiem motorowym do Nome, a w Teller rozpo- 
częto opróżnianie sterowca. 

Wedle relacji ekspedycji Amundsenowskiej, 
ze sterowca nie dojrzano nigdzie podczas całe- 
go lotu stałego lądu między Alaską a biegunem 
północnym. 


EAS SL DESEA 


Jak giełda reagowała na wypadki warszawskie? 


Dolar. przejściowo 12.50 — wczoraj notowano 


na bank 


Jak odbiły się wypadki warszawskie na ryn- 
ku piniężnym? i 

Wchodzi przedewszystkiem w rachubę giela 
da pieniężńa. Należy stwierdzić, że spekulacja 
wyzyskała bardzo gorliwie nadarzającą się oka- 
zję i wywindowała przejściowo dolara na nieby- 
wate dotąd wyżyny. Pewne wyobrażenie о na- 
strojach panujących na giełdzie walutowej 
w ciągu ostatnich dni dać może następujący 
przegląd kursów: e 

Jeszeze w godzinach przedpoludniowych we 
środę notowano prywatnie 10.40 zł. za dolara. 
Na wieść jednak o manifestacjach na rzecz Pił- 
sudskiego w Warszawie zaznaczyła się tak silna 
tendencja zwyżkowa, że dolar podskoczył mo- 
mentalnie na 10.80, by jeszcze wieczorem tego 
samego dnia osiągnąć poziom 12.25—12.50 24, 
Ten ostatni kurs był następstwem nadeszłych 
z Warszawy wiadomość o marszu wojsk. p. Pił- 
sudskiego i o pierwszych starciach. 

Niepewność co do dalszego rozwoju sytuacji 
w Warszawie podtrzymywała tendencję zwyż- 
kową, tak, że przez cały czwartek notowano 
kurs 12 zł, Pod wieczór jednak nastąpiło zała- 
manie się zwyżki i dolar spadł do 11.50 zł. 

W piątek sytuacja na rynku walutowym 
pogorszyła się. W godzinąch rannych notowano 
wprawdzie 11. 30. zł. (t. j. dalsza zniżka), lecz 
po krótkim czasie nastąpiła tak silna reakcja 
zwyżkowa, iż dolar podniósł się z powrotem do 
12.25 zł, "A 

Definitywne wyjaśnienie sytuacji w sobotę 
i święto żydowskie spowodowały pewne odprę- 
żenie na rynku walutowym, co wyraziło się 
w та се dolara do 11.80—12 zł. Tendencja zniż- 
kowa utrzymała się przez całą niedzielę, tak, 
że dolar spadł do 11.80. 

Obroty dolarowe zaczęto w dniu wczorajszym 
po kursie 10.80, jednakże wskutek niepewności 
co do rozwoju sytuacji w Warszawie z powodu 
braku wszelkiej komunikacji telefonicznej ze 
stolicą, kurs dolara podniósł się w godzinach 
południowych do 11—11.15 zł, Podobnie chao- 


„ |tycznie kształtował się kurs dolara i w innych 


miastach. We Lwowie n.p. notowano wczoraj 
10.80 zł, a w Katowicach 11.10 zł. 

Mimo powrotu do stanu legalności, a w zwią 
zku z tem. zniżki dolara na, rynkach prowinejo- 
nalnych, odciętych od komunikacji telefonicz- 
nej z Warszawą, panuje daleko idąca dezorjen- 
tacja, tak, że niema mowy :0 wyraźniejszej ten- 
dencji. W obrotach walutowych zaznacza się 
bardzo duża rezerwa. 

Kurs oficjalny wynosił wezoraj 10.40 zł. 

Zajścia warszawskie miały ponadto jeszcze 
jeden wielce szkodliwy skutek: 

run na banki nietylko w stolicy, lecz i na 
prowincji. 7 

Według informacyj, pochodzących z kół 


prywatnie 11 zł, oficjalnie 10,40 zł, — Rua 


bankowych, w ciągu piątku 1 soboty wycofano 
z banków krakowskich około 200.000 dolarów. 
W dniu wczorajszym panika ta wprawdzie nie- 
co osłabła, ale wymawianie wkładów dolaro- 
wych trwa w dalszym ciągu. Główną przyczyną 
tej nieufności są żywione obawy, że obecnie 
można oczekiwać wszelkich niespodzianek 
w rodzaju rekwizycji zapasów  dolarowych 
w bankach i narzucenia przymusowego kursu, 

Dalszy rozwój sytuacji na giełdzie waluto- 
wej zależy od stanowiska rządu, a między inne- 
mi od tego, czy pójdzie on na niedowarzone 
eksperymenty socjalistyczne w rodzaju wyżej 
przytoczonych, | 

Akcjami niewielkie zainteresowanie. Obroty 
wprost minimalne. Zawarto tylko tranzakoje 
Zieleniewskim 9.15 1 Nafta po 17 gr. 

Taka sama bierność і па pogieldziu: Ja- 
worzno 8.25 zł., Lokomotywy 76 gr. 
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PIANOLE 
PHONOLE 
FISHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20  plerwszorzg- 
dnych fabryk światowej sławy. 


1252 


Sprzedaż na raty. Genalki bszpłatnie 


SKŁAB FORTEDIANOW 
ul. Szewska 9 Telefon 4365 


ORI 120 1200900 $ —— RAS * —*— < 


Cztonkowie i sympatycy 


Ch. В. pamiętajcie о їшп- |5 


duszu prasowy m stronni- | 
ctwa. 


HELENA SMOLARSKA || 


RSE SE IE EES |! 


Imponujący Zjazd Stowarzyszeń 
Młodzieży. 


Przy udziale około 2.000 uczestników odbył 
się w ub. niedzielę w Tarnowie Ш. Zjazd dele» 
gatów Stowarzyszeń młodzieży katolickiej. Im- 
ponujący zarówno liczbą jak i duchem dziar- 
skim a karnym, wywołał zjazd wrażenie jak 
najkorzystniejsze, a tembardziej pożądane, że 
odbył się bezpośrednio po wstrząsających wy- 
darzeniach warszawskich; widok bowiem tej 
młodzieży, skupionej karnie pod sztandarem 
katolickim i narodowym, budził uzasadnioną 
otuchę, że młodzież ta będzie dzielnym czynni: 
kiem w. odbudowie przyszłej praworządnej 
Polski. 

Z 20-tu sztandarami 1 przy dźwiękach czte- 
rech orkiestr, wyruszył pochód z miejsca zbiór- 
ki do Sokoła, gdzie zagaił obrady ks. patroa 
Rogoż. Imieniem ks. biskupa przybył na zjazd 
ks, prałat Lubelski, im. szkolnictwa dyr. Pro- 
kop, T. 8. L. — prezes Wowkowicz, Chrześć. 
Związków Zawodowych — p. Boruch, Zjedno- 
czenia Stowarzyszeń Młodzieży — р, Golah 
z Lublina i t. d. Przewodniczył obradom kier. 
szkoły w Dębnie p. Czemoch. Wystuchans 
sprawozdania sekretarza gen. ks. Rogoża i u: 
dzielono zarządowi absolutorjum. Uczestnicy 
zjazdu wzięli następnie udział w hołdzie dia 
jubilata księdza biskupa Wałęgi, 

Na placu katedralnym odprawioną została 
Meza św. polowa, po zakończeniu której, ks. 
biskup przemówił w serdecznych słowach da 
młodzieży. Zgotowałą mu ona entuzjastyczną 
owacją. Z placu katedralnego ruszył imponu- 
jący pochód ulicami miasta przed pałace biskupi, 
gdzie delegacja młodzieży z ks. Rogożem 1 p. 
Zdzisławem Jeżem, prowadzona przez ks. pra: 
łata Mysora, wręczyła ks. biskupowi pamiątko 
we album, х 

Po południu w wypełnionej po brzegi sali 
Sokoła, prof. Gołąb wygłosił referat p. t. „Chry- 
stus królem sere młodzieży”, poczem wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, Na zakończenie imie” 
niem redakcji „Głosu Narodu* przemówił red. 
J. Warchałowski z Krakowa, wskazując jake 
na najdonioślejszą dziś potrzebę — na obowią- 
zek posłuszeństwa prawu, władzom prawowi- 
tym i karności, 

Po odśpiewaniu hymńu związkowego, zjazł 
rozwiązał się. 


i Znakomita czekolada deserowa | 
JOANA! 
poleca fabryka A. РІАЗЕСКІ S.A. Kraków | 


Nowy. rząd zaczął od aresztowania - 


Główny komendant Policji P. Marjan Bo» 
rzęcki, został przez władze wojskowe interno- 
wany i osadzony w Cytadeli i pozostaje tam 
nadal, 1 

Aresztowani natychmiast po przewrocie szef 
kancelarji cywilnej Prezydenta p. Lene, urzę- 
dnik min. spraw wewn. Raczyński, oraz b. mi: 
nister Chądzyński, zostali onegdaj wypuszczeni 
z Cytadeli, W, wydz. bezpieczeństwa zostali na: 
tomiast jeszcze sekretarz p. Lenca Т. Zającz. 
kowski i T. Raczyński z min. spraw. wewn. 

В. komisarz rządu Ttuchowski, osadzony 
w Cytadeli, pozostaje nadal w więzieniu, 

Pułk, Modelski, dowódca 30 p. p., walczące- 
go w obronie Belwederu, został uwięziony i о- 
becnie przewieziony z Cytadeli do więzienia 
wojskowego przy ul. Dzikiej. 

Pos, Dymowski z Ch. Dem., został areszto- 
wany, za rzekome strzelanie z okien. (Już zna: 
my ten szereg kłamstw o prowokacjach ulicz- 
nych i t. d., podawamych przez prasę czerwoną 
Warszawy). Również pos. Wierczak ze Lw. Lud. 
Nar., został zatrzymany za „akcję faszystów: 
ską”, P. Wierezak jest chory i nie opuszcza ol 
szeregu dni łóżka. А 

W Cytadeli przebywa wogóle szereg ofice. 
rów wyższych stopni. W liczbie. aresztowanych 
znajduje się również 13 akademików, biorą. 
cych udział w walkach po stronie oddziałów 
rządowych, przeciwko wojskom Piłsudskiego, 
w charakterze ochotników. 

Osadzono również w więzieniu pod zarzutem 
„strzelania z okien“, m. in. żonę senatora Buz. 
ka, oraz księcia Puzyne, 


ال 


Dowcipny żebrak, Żebrak (do przechodnia): 
Zdaje się, że pan dobrodziej zgubił portmo- 
netkę? — Przechodzień (szuka po kieszeniach): 
Nie, mam ją! — Żebrak: To może pan da co 
łaska za znalezienie! 


WODY mus AMERA 


na CZCZO 


przeczyszcza najlepiej 
usuwa bóle i zawroty głowy. 


żądać w aptekach 1 droguerjach! | 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH 


К. DZACA 1 CHMURSKA 
| W KRAKOWIE. 


organizm, 


AR, 


„Precz z Biskupem*. 

W. czasie ostatnich demonstracyj socjali- 
tycznych czerwoni prowodyrzy zaaranżowali 
również pochód ul. Franciszkańską. W chwili, 
'gdy czoło pochodu znalazło się przed Pałacem 
Biskupim, jeden z prowodyrów socjalistycznych 
wykrzyknął na cały głos: „Precz z bikupem!* 
Okrzyku czerwonego menera nie podjął jednak 
ani jeden robotnik z tłumu, co skonsternowało 
widocznie niefortunnego prowodyra, gdyż za 
chwilę zaintonował „Czerwony sztandar“. 


Czerwony terror hula! 


. W miejskich instytucjach użyteczności pu- 
blieznej w Krakowie, rozpoczął hulać — po os- 
tatnich wypadkach warszawskich — czerwony 
torror. „Pod naciskiem socjalistycznych związ- 
ków wyrzuca się z miejskich zakładów tych ro- 
botników, którzy mają odwagę mie należeć do 
pepesowskich związków klasowych!! Zwraca- 
my na to uwagę społeczeństwa i miarodajnych 
czynników, że rozzuchwaleni socjalistyczni ter- 
roryści podejmują metodę sabotażu, Prowoka- 
cjom tym musi być jak najrychlej położony 
kres! 


Wystawa prae uczennie 
państwowej Szkoły przemysłowej. 


Dyrekcja państw. żeńskiej szkoły przemy- 
głowej w Krakowie urządziła w ostatnich 
dniach wystawę 'prac uczenie poszczególnych 
kursów. Wystawa pomieszczona w kilku sa- 
lach, objęła roboty ze wszystkich działów na: 
uki, a więc: koronkarskie, hafciarskie, bieliź- 
niarskie, krawieckie, modniarskie i kilimkar- 
не. Prace wykonane były niezwykle umiejet- 
zie, czysto i starannie, przy widocznem орапо- 
waniu strony metodycznej i technicznej, które 
to zalety należy podkreślić ze szczególnem u- 
maniem dla wybitnych sit nauczycielskich z dy- 
rektorką zakładu p. Strassburgerówng na czele. 
Na specjalne wyróżnienie zasługują działy: ko- 
ronkarski, hafciarski i bieliniarski. Znaczna 
ilość eksponatów z tych działów, była nieda- 
wno na wystawie paryskiej, gdzie zdobyła so- 
bie zasłużone uznanie. К 


Smieré dziecka w plomieniach. 


Wczoraj w południe zawezwano straż ро- 
Zarng na Prądnik Biały, gdzie stanął w płomie- 
niach dom Jana Rejtara. O ratunku nie było 
mowy, akcja straży ograniczyła się tyiko do 
zabezpieczenia sąsiędnich domów.. Podczas 10- 
_kalizowania ognia znaleziono wśród zgliszez 
zwęglone zwłoki 4-letniej dziewczynki, córki 
lokatora domu Jana Fioła, Dziecko nie zdołało 
się widocznie wydostać z płonącej chaty 1 pa- 
dło ofiarą. požaru: Budynek ‘byt’ ubezpieczony 
na :2000 złotych, 0 "7 

i se” ł4 Kraków, 18 maja. 
Wtorek 18: św. Wenancjużzą m., św. Feli- 
ksa z b. : ; 
Środa 19: $w: Piotra Cel. pap. 
Środa 19: wschód' słońca o podz. 3.50, za- 

chód o godz. 1994. 

"NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za Tych, któ- 
тту wierni przys'ędze, polegli za prawo i za Oj- 
стуле, odbędzie się we środę dnia 19 maja o 
godz. 9 rano, w kościele Najśw. Panny Мат — 
ва które zaprasza Narodowa Organizacja Ko- 
biet i Komitet Obywatełski w. Krakowie. 

WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem ży: 
cia, odbędą się w dniach 80 czerwea.i 1 lipea 
b. r. Kartki wpisowe do I. kl. powszechnej wy- 
daje juz Rada szkolna miejska w Krakowie, ul. 
Pedzamcze 1, w dnie powszednie od godz. 9 
do 2 po południu. Cólem uniknięcia natłoku, 
Rada szkolna przypomina rodzicóm i opieku- 


(w pudełkach z sitkiem) 


jedyny wypróbowany śro- 


dek usuwający 


. KRONIKA KRAKOWSKA. 


nom, aby już teraz postarali się o kartki do kl, 
I. a nie w ostatnich dniacb. 

PÓS. WILKOŃSKI PREZESEM BANKU 
ROLNEGO. Wiadomość podana onegdaj przez 
hg. Wschodnią o nominacji: pos. Wilkońskiego 
(wyzwoleniec), jest o tyle nieścisłą, że został 
on zamianowany prezesem Banku Rolnegó, a 
nie Polskiego, jak mylnie podano. Pos. Wilkon- 
ski powrócił temsamem na zajmowane poprze- 
dnio stanowisko, z którego — jak wiadomo — 
został usunigty na krótko przed przewrotem, 
przez min. Zdziechowskiego. W Banku Polskim 
nie zaszły żadne zmiany. 

JAK „URZĘDUJE* SŁUŻBA CMENTAR- 
NA. Ze strony publiczności dochodzą nas skar- 


gi na niesłychane zachowywanie się portjera |! 


cmentarza rakowickiego, niejakiego - Palucha, 
wobec osób odwiedzających groby swoich naj. 


bliższych na cmentarzu rakowickim. Nie dalej, | . 


jak w ostatnią niedzielę, osobnik ten w. gru: 
biański sposób napadł na jedną panią, niosącą 
kwiaty na grób córki, zakazujące jej wstępu 
na ementarz rzekomo z tego powodu, że za- 
śmieca groby! Zapytać się należy wiceprez. m. 
Satego czy znany mu jest sposób obchodzenia 
się służby, cmentarnej względem publiczności i 
jakich użyje środków, by barbarzyńskie meto- 
dy portjera już się więcej nie powtórzyły. 

'DROŻYZNA NA TARGU. Na targ w czasie 
od 10—14 b. m. spędzono 2.176 sztuk bydła 1 
nierogacizny. Spęd był nieco, większy, niż 
w zeszłym tygodniu, zwłaszcza buhaji, wołów 1 
nierogacizny. Jakość wołów i buhaji bardze 
dobra, sztuki opasowe, cielęta średnio 1 słabo 
odżywione. Nierogacizna o najwyższej warto- 
ści rzeźnej. Ceny zwierząt, zwłaszcza nieroga: 
cizny, miały tendencję zwyżkową. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 16 b. m. 
wieczór usiłowała pozbawić się życia przez wy- 
picie większej ilości jedyny, na bulwarze .obok 
IN. mostu na Wiśle, Kamila Zygoń (lat.37). 
Pogotowie ratunkowe  przewiozło desperatkg 
w stanie niegroźnym do szpitala. Powód usiło- 
wanego samobójstwa nieznany. 

ZWŁOKI NOWORODKA, Wczoraj znale- 
ziono na plantach podgórskich obok pl. Ser- 
kowskiego porzucone zwłoki noworodka płci 
męskiej. Przybyły na miejsce lekarz ортодо» 
wy zarządził przewiezienie zwłok do domu 
przedpogrzebowego przy ul. Grzegórzeckiej. 


fo 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET 
zaprasza na zebranie dyskusyjne, x przemówie- 
niem p. M. Dynowskiej, we wtorek 18 b. m. 9 
godz. 6 wieczór, w Szkole kupieckiej, Pałac 
Spiski, H. piętro. 

KOMITET ZJAZDU KOLEZENSKIEGO 
MATURZYSTÓW Z R. 1906 W TARNOWIE 
prosi kolegów o podanie adresów kol. Ludwi- 
kowi- Röhrenschefowi (naczelny lekarz weter., 
Kraków, Magistrat) 1 Ks. Janowi Litwinowi 
(Kraków, ul. Wolska 6), PIKE 


—— Sur 
REPERTUAR TEATRU. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Gra miłości i śmierci", 
Środa: „Gra miłości i. śmierci", 
Czwartek: „Gra miłości 4 śmierci". 
Piątek: „Ста miłości: i śmierci". 


Teatr „Nowosci“ przy ul. Rajskiej. 

Wtorek: „Jak trudno być żydem". 

Środa pop.: „Jak trudno być żydem”. - 

Środa wieczór: „Jak trudno być żydem”. 

— ! 

WANDA: „Dla brylantów 1 jedwabi“; Pat 
i Patachon jako policjanci. 

REDUTA: „Nocna eskapada“, 

UCIECHA: „Małżeństwo grobem miłości“, 
lramat w 9 aktach i „Rozkoszna irlandka“ ko- 
medja. Е 3 

SZTUKA: „Uwiedziona“, 

WARSZAWA: „Czy pani mieszka sama”. 

NOWOŚCI: „Dzikie bestje“. 


PROMIEŃ: „Taniee złota i nędzy”, dramat 

w 8 aktach. 
2, RP 
„GRA MIŁOŚCI I ŚMIERCI“ ROLLANDA. 
Dziś wchodzi na afisz Teatru miejskiego ostatni 
dramat Romain Rollanda, dotąd w Polsce nie 
grany. Jest to jeden człon cyklu „Teatr Rewo. 
пер“, dotąd tylko częściowo wykonanego i 
przedstawia się jako jeden wielki akt, trwający 
bez przerwy 2 godziny,.Autor, wybitny znawca 
muzyki i wiełbiciel Beethovena, ujął „całość 
w patetyeznej tonacji beethovenowskiei, 
z све licząe się rezyserja, otwiera spektakl wy- 
konaniem orkiestrowem Andante z V. symfonji 
Trójeę głównych osób odtwarzają u nas pp. Ja- 
roszewska, Brydziński, Socha, w innych ¿rolaeh 
pp. Bednarska, Burnatowicz, Kijowski, Woznik, 
Zbyczkowski. Nowa dekoracja p. Krassowskie 
go... er Mr 


Z sali sadowej. 


OSKARŻENI 0 POTRÓJNY MORD 
: RABUNKOWY. 


Wezoraj toczyła się w dalszym ciągu przed 
trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie roz- 
prawa przeciw Stanisławowi Zielińskiemu i Ja- 
nowi Piwowarczykowi, oskarżonym o potrójny 
mord rabunkowy w cegielni Reinera w Pod- 
górzu, Morderstwa —jak donosiliśmy — do- 
puścili się па kasjerce cegielni, Oldze Poreb- 
skiej, oraz nadbiegłych jej z pomocą Mikołaju 
i Jadwidze Musieluk Sierelewiczach. — Zezna- 
nia dalszych świadków wypadły niekorzystnie 
dla obu oskarżonych, Piwowarczyk obstawał 
przy swem tłumaczeniu się, jakoby przyszedł 
tylko z Zielińskim do cegielni, a w morderstwie 
nie brał żadnego udziału. Zieliński na pytania 
trybunału odmawiał odpowiedzi, a tylko kilka 
razy wyhelkotal: „chcę iść na виустек“, 

O godz. 12 w południe członkowie trybunału, 
sędziowie przysięgli, prokurator i zastępcy stron 
udali się autobusem do cegielni Reinera w Pod- 
górzu dla odbycia wizji lokalnej. W drugim sa- 
mochodzie wieziono osk. Piwowarczyka pod 
silną eskortą policyjną. Miejsce wizji lokalnej 
było obstawione przez oddział konnej policji. 
Sąd ogladnal miejsce: zbrodni, przyczem prze- 
słuchano ponownie świadków: Ziarnowskg, oraz 
Kwiecieniową, Piwowarczyk wypierał się nadal, 
jakoby brał udział w morderstwie. Ро odbyciu 
wizji lokalnej, przewodniczący trybunału, radca 
Dr Kaczmarski, odroczył rozprawę do dnia dzi- 
siejszego. Wyrok zapadnie po południu. 

=. = 2 ds a 


żeń, by zaniechać wojny, 
ną Фа: niezależności Polski. 

Dzienniki francuskie podkreślają, iż liczą 
na rozsądek Polski. Szoreg dzienników konsta 
tuje, że ostatnie wypadki dowiodły, iż Polska 
daleka jest od zjednoczenia duchowego, dałej, 
że kraj znajdujący się w położeniu Polski, nie 
może sobie pozwolić na zbytek wożny cywilnej. 
Przeciwko Piłsudskiemu występuje „Action 
frane.", które obawia się, by Polska nie weszła 
w.:okres inflacji i ruiny gospodarczej. 

ко} — OO 

Warszawa, (Telef. wł). Około godz. 8 po 
połydniu zaczęły funkcjonować w Warszawie 
telefony prywatne. ©. 


mogącej być śmiertel- 


_ Niepokojące 
Poznań. (Telef. wł.) Generał J. Haller | 
stanął na czele sił zbrojnych Poznania i Po- 
morza, 
korpusu wojskowego, oddały się do dyspo- 
zycji gen, Hallera wszystkie organizacje pół- 
wojskowe. Część wojsk, dowodzonych przez 
gen. Hallera, weszła już na terytorjum b. 


Kongresówki i zdecydowaną jest na osta- 
teczną walkę. 


Wojska poznańskie na stanowiskach. 


Poznań. (Telef. wł.) Denoszą tu z War: 
szawy, że wojska poznańskie, które na we- 
zwanie rządu wyruszyły do Warszawy i za- 
trzymały się w różnych okolicach pod War- 
szawą, trwają do tej pory na swych stanowi- 
skachi gotowe są do nowej walki. Wszelkie 


Oprócz dotychczasowego stalego | 


wieści z Poznania. 


wieści o wycofaniu się tych wojsk nie odpo 
wiadają prawdzie. 
—— 


Prez. Wojciechowski do wiernych wojsk. 


Warszawa. (Telef. wi.) Otrzymujemy w tej 
chwili — godz, 7 wieczorem — następujący do- 
kument, który jednak do tej pory nie został 
ogłoszony: 

„Składając urzędowanie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, jednocześnie serdecznie dziękuję 
wszystkim dowódcom i żołnierzom, którzy do 
ostatniej chwili wiernie stali przy sztandarze 
Rzeczypospolitej”, 

Prezydent Rzeczypospolitej St. Wojciechow- 
ski, Prezes Rady min, W. Witos, Min. spraw. 
wojsk. Malczewski, l t 


т _ 3 EEE 


Sejm śląski oficjalnie zawiadomiony 
o ustąpieniu Pana Prezydenta i Rządu. 

Katowice. (PAT.). Wczoraj 0 godzinie 10 
rano rozpoczęło się posiedzenie sejmu śląskiego, 
które trwało bardzo krótko. | 

Na wstępie marszałek Wolny odczytał pl’ 
smo wojewody śląskiego, zawiadamiające о Te- 
zygnacji prezydenta, Wojciechowskiego i 0 dy- 
misji rządu p. Witosa. | 

Ро uchwaleniu w trzeciem czytania usta- 
wy o finansach Komunalnych, przyjęto rezolu. 
cję klubu chrześcijańskiej demokracji i NPR., 
stwierdzającą, że na skutek ostatnich wypad- 
ków, sytuacja gospodarcza zaczyna się kompk- 
kować, brak wagonów węglowych może po- 
ciągnąć za sobą wzrost lichwy 1 bezrobocie, 
Sejm powinien wpłynąć na odpowiednie wła: 
dza, w telu zapobieżenia temu stanowi rzeczy. 

2° . DEMONSTRACJA! STRZELCÓW. ў 

т W KATOWICACH. ERST 

Katowice. (PAT) Wezoraj w godzinach wie- 
czornych oddziały Związku Strzeleckiego, 
Związku legjonistów 1 socjalistycznego Związku 
robotniczego, ze sztandarami i orkiestrami ze- 
brały się w Parku Kościuszkowskim i urządziły 
tam manifestację na cześć marszałka Piłsud- 
E а ge s sa 

Warezawa, (Telef. wI). Całe poznańskie í 
Pomorze nie uznaje nowego Tzaklu. Wczoraj 
odbyi się w Poznaniu zjazd senatorów i posłów 
Zwłąsków stronnictw: Chrześć. Dem., Zw. lud. 
nar., Piasta 1 М. P. R., w liczbie kilkudziesięciu 
posłów i senatorów, którzy zaprotestowali naj- 
enesgiczniej przeciwko pogwałceniu Konstytu 
cji przez marsz, Piłsudskiego. Następnie zjazd 
uchwalił rezolucję, wzywającą społeczeństwo 
do zorganizowania i stawienia czoła przemocy 
aa niszczeniu praworządności w pań- 
stwie, ТЕ ТЕЕ 

Warszawa, (AW) Los internowanych genera- 
łów Rozwadowskiego i Zagórskiego, w stosun- 
ku de których pewne, kola Jansuja konieezność 
oddania ich pod sąd, nie jest rozstrzygnięty. 
Stol to w związku z zarządzeniami gen. Zagór- 
skiego co do ostrzeliwania Warszawy z samolo- 
tów i rozkazem gen. Rozwadowśkiego umiesz- 
czenia kulomiotów w obrębie szpitała Ujazdow- 
skiego. Marszałek Rataj, prowadzący akcję 
w kierunku zupełnej pacyfikacji, jest za nie- 
wszczynaniem przeciwko tym generałom Zad- 
nych kroków. ! 

Warszawa. (Telef. wi). W poniedziałek 
w godzinach porannych, wyjechał z Warszawy 
b, premier Witos. 

Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek ze- 
brała się Rada min., ażeby omawiać sprawy 
Zgromadzenia Narodowego, 

Warszawa. (Telef. wł.) W ciągu dnia wezo- 
rajszego obradował pod przewodnictwem prez, 
Chaeifiskiego, Klub Ch. Ð., który omawiał po- 
łożenie polityczne, > 


Zwykty wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 рт.; Nadesłane 35:gr;; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stroniey 50 gr; 
Drobne ogłoszenia od slowa..7. gr. -- Układ. tabelaryczny: 50% «drożej. — Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej. 
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Amerykańskie Maszyny do pisania ROYAL“ 
i male „CORONA“, polecamy również 


największe w Krakowie BIURO POWIELANIA 


Hala Licytacyjna 


Nr. Ins. 13/26. 


życi | 
ycie sportowe. 
NIEDZIELNY FOOTBAL. 
Cracovia—Jutrzenka 6:1 (2:0). Ostatnie dni 
upalne, które zarzewiem ogarnęły wszystkie 
umysły w Polsce, odwróciły uwagę od boisk 
sportowych. W kasie dała się odczuć wyraźna 
stagnacja. Tłum jakoś słabiej reagował na wra- 
żenia matchów. U graczy można było zauważyć 
pewne zniechęcenie — odebrano im bowiem 
popularność i tę główną rolę, do której się przy- 
zwyczaili. To trudno. Piłka nie zakreślała tak 
fantastycznych piruetów, jak zwykle, Cracovia 
jakoś mocniej przypadła w niedzielę do zerca, 
ale tylko ze względu na „biało-czerwony na- 
strój“ koszulek. Zwycięstwo jej było zasłużone. 
Jutrzenka, poza  Krumholzem, przedstawiała 
drużynę zdezorjentowaną, eo ujawniło się naj- 
wyraźniej w dwu samobójczych goalach, strze- 
lonych do wiasnej bramki przez Klotza i Pil- 
tzego. Zwycięstwo Cracovii przypieczętowały 
cztery ładne strzały Wójcika, Kubińskiego 
i Nawrota (2). Jutrzenka — jak zwykle — bez 
skutecznie zresztą, wyrywała się z kilkoma wy- 
padami pod bramkę przeciwnika, raz tylko 
„honorowo“ strzeloną przez, Krumholza, Należy 


| wyróżnić dobry debiut Mieczysławskiego w bram- 


ce Cracovii, oraz przed innymi Zastawniaka. 

Wista—Wawel 2:1 (1:0). Wawel jest dru- 
żyną krnąbrną. w tenczas, kiedy widz nad nim 
ręce załamuje z rozpaczy, „bierze na ambit“ 
1 przybiera na siebie groźną powłokę jak kame- 
leon, Wkońcu zdobywa się na grę zaciętą, jak 
ta stwierdziliśmy z przyjemnością па, matchachi 
z Cracovia, reprezentacją klubów B-klasy 
i w ubiegłą niedzielę —z Wisłą, Dobrym naryb- 
kiem: Wawelu okazał się Węglowski, który zdo- 
był bramkę dla swoich barw.. O zwycięstwie 
Wisły zadecydowali Rejman I i: Balcer, О tym 
ostatnim graczu należy wyrazić się z szczerem 
uznaniem га, jego owocną pracę w Życiu spor: 
towem Krakowa. —_ ; 


"Z INNYCH WYNIKÓW NIEDZIELNYCH 
MATCHÓW KRAKOWSKICH. uy 
‚ Zwierzyniecki К. S.—Uranja 2:0,  Unja-= 
Sparta 1:1, Olsza—Garbarnia 4:2 (2:0). 
Cracovia Rez.—Jutrzenka Rez, 6:0. 
Wisła Rez.—Wawel Rez. 1:0. 


PATS TS A ES MARI гама 


PENSJONAT LECZNICZY 
W RABCE rer 
Julii Benoni Bobrowolskiej 


# przyjmuje osoby dorosle 6—6.50 zt dziennie, 
dzieci 4—6 zł dziennie, 

Pokoje słoneczne, z piecami, werandy, 2ywie- 

nie smaczne, obfite. Dla małych dzieci kapiele 

solankowe na miejscu, Adres willa „LECHJA*. 


sme mem COLTER ASUS юш@иш@аш@ иж 


BOREAS зазюшошвани?р, 
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OSORIO TOT 


SKA 


KSIĘGARNIA KRAKO 


W — ulica św. Tomasza L. 35. 


poleca 


Sądu powiatowego cywiinego w Krakowie 


bezpowrotnie pot al. św. Jana 22. 


. i niemita woń 
z rak, nóg 1 pach. 


LABORAT. CHEM,-FARMAC, x 


агана, miodowa s. | | Popierajmy przemysł ojczysty! 


KONKURS. 


SPOLKA DROGOWA ZAKOPANE-RATULOW 
Lecznica ,Salus*, — 


564 odda w drodze ofertowej 
Kraków — Szujskiego 11. 
гк <3 666 


р Ф OA AIDA 
roboty drogowe | AAA 
ЫШЫ 400 mu, obejmojące тойду e około Okazyjnie do sprzedania || STARUSZKA 


długości 400 mm., obejmujące roboty ziemne w iłości około z 
10.500 m3, budowlane i czešciowo pokladowe. 4 córka oficera Wojsk pol. 
Dom parterowy z r. 1831, niezdolna do- 
w centrum miasta 569 


Przedmiary i warunki są do przejrzenia w Urzędzie i 
Miejskim w Zakopanem u referenta budowlanego, gdzie też er en 
należy składać oferty do dnia 30 maja b. r. w zapieczeto- nadto również w śródmieściu zabudowania. wraz poparzenia, uprasza 0 łas- 
SCE Е Oferent winien rozporządzać własną z placem budowlanym. — Wiadomość: kawe tb re E 

olejką roboczą około 1 klm. di. i wykazać znajomość tech- + С A Datki przyjmuje Admini- 
niki budownictwa drogowego, Heziowski, m. p. Skawina = эке ny aa stracja „Głosu Narodu* 
Wydawca: sa „Gios Narodu” Spółka Wydawnicza 3 ogran. Odpowiedz, К. Holeks8, m Redaktor naczelny i odnowiada. lan Matyasik, =» Drukaznia „Głosu Narodu” x Krakowie pod zarządem В. Ferka < 


pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników 
statutów, okólników, skryptów, rastrów, nut itd. 


$ м środę dnia 19 maja 1926 i w dnie 
ADAM DYGAT, Kraków, Podwale 7. Tel. 1504. 


: nastepne o godzinie 9-ej rano beda sprzedane: өө jak ө р odarki dia dzie ei = 
„| Maszyny do pisania, szycia ay Ё E 
i cięcia skóry, szkło, oliwa, ko- Е прага p 9 = 
rale, pajak, rewolwer, garnki, г. Hattler: Kwiaty Bozego ogrodu kart. 21. 

37, Э Jelefiski: Mala Mirjam brosz. 90, . 
meble, sprzety domowe, koldry, Woda 2ywa o Аа, 


materje i garderoba oraz tem Kompf: Nieśmiertelne świeczniki Narodu 
podobne przedmioty. polskiego kart. . . . . . . 
Kraków, dnia 17 maja 1926. Marja гауга ара Z. м! 
рази tablicy “raed Hal Pozwólcie dziateczkom przyjsé do Mnie, 
ee N (Adóracja dia kochanej młodzieży) 
=== Ks. Zak: Gotujcie drogę Panu opr. . . 
Źulińska: Mały Jezus kart. . . . + +. я 
Anioł Stróż 


Wysyłka na prowineję za pobraniem pocztowem. 


посаспопосооповсоззопососсосоасопопзвос 
Popierajmy przemyst ojczysty в. 
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adzenex 100 Szpa- 
ragów lub truskawek 
remontants . Paryskich — 
Wilmorira 7 Zlotych wy- 
syla Kmiecik Hortieulte- 
urs Zielonki Krakdw 568 


” 


570 


koroby serca astma: 
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№. 115. 


KRONIKA KRAJOWA. 


UE 


Zjazd izb ей 
w Stanistawowie. 


W. схазю Zielonych Świąt odbędzie się w 
Stanisławowie wielki zjazd rzemieślniczy z ca- 
1ej Polski w związku z otwarciem Woj. Izby 
rękodzielniczej tamże. Program zjazdu będzie 
“dirozmaicony wycieczką do Kołomyji Ba wy- 
` stawą charakterystycznych polskich wyrobów 
"pokuckich. Wyjaśnień udziela Izbą rzemiesl- 
nicza, Poznań, ul, Fr. Ratajczaka 26/27, 


Sąd doraźny nad mordercą we Lwowie. 


W lwowskim sądzie wojskowym, jako 
doraźnym, rozpoczęła sig rozprawa Toutes 
“starszemu wachmistrzowi 6 p, strz. kon, w Żół- 

Kwi, St, Kisielewskiemu, oskarżonemu 0 mor- 
'derstwo. Mianowicie w. dniu 8 b. m. wystrza- 
łami z rewolweru zabił on Komendanta pułku, 
pułk. K. Obiedzińskiego i następnie wachmi- 
strza Jana Gadomskiego. Oskarżony tlumaczy 
się, że w chwili popolnienia, morderstwa byt 
zupełnie pijany. Po dokonaniu morderstwa Ki. 
sielewski usiłował odebrać sobie życie, strze- 
lając w prawą skroń. Kula przeszła jednak 
przez policzek i uszkodziła lekko twarz. Wy- 
rok zapadnia dzisiaj, Do rozprawy, powołano 
50 świadków. 


Białorusini wzywają p. Piłsudskiego. 


Rokoszańska „Ро! lska Zbrojna* uważała za 
stosowne ogłosić, jako zaszczytną dla p. Pit- 
'sudskiego, depeszą, gratulacyjng wileńskiej 
Tymcz. Rady Białoruskiej, Czytamy tam mię- 
dzy innemi: 

„Tymczasowa Rada Białoruska wita Cię, 
Wodzu w. tej wielkiej: dziejowej chwili przeło- 
mu i składając hołd i serdeczne życzenia do- 
prowadzenia do końca zamierzonej akcji sana- 
cyjnej w całej Polsce, wyraża żywą nadzieję 
bliskiego ziszczenia narodowych i kulturalnych 
ideałów narodu białoruskiego. 

———— 

NAJBOGATSI LUDZIE W POLSCE. Do- 
wiadujemy się z ,,Kurjera Narodowego“, wy- 
chodzacego w Nowym Jorku, 0 rzeczach pra- 
wie nam nawet w Polsce nieznanych. Miano- 


к „GLOS NARODU dnia 21 maja. 
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BOLECHOWICE, Dzień Зо Maja турайї 
w Bolechowicach pod Krakowem imponująco. Jak donieśliśmy, posłowie i senatorowie 
gatszym człowiekiem w Polsce jest Adam ks. Ludność tutejszej parafji licznie zgromadziła | slubu parlamentarnego Piasta zebrali się w 
мя zamieszkały w Warszawie, War. |10 па nabożeństwo, w ezasie którego podnio. | Krakowie w. dniu са od perea odai 
ee) re RIESZA I sło kazanie o charakterze narodowym wygłosił twem wiceprezesa Potoczka, celem , odbycia 
tość bowiem książęcego majątku oszacowano па | + р а 1 5 1 
15.818.549 zł. a podatek wyznaczono w wy: ES . prob. Rays ki, Po nabożeństwie zebrała 216 пага, nad sytuacja У państwie, wywołaną 
sokości 1,809.335 zł, Drugie "miejsce w liczbie | Y арта szkolna oraz liczni słuchaczo z calej | ostatnim rokoszem. ова 
Е а Jakób Ar. Potocki. którego | АТАЙ! do sali szkolnej, gdzie. młodzież z Be- Po uczezeniu pamięci żołnierzy poległych 
гасту, zajmuj = 5 ща, ©” |leehow k nkiem* |w obronie państwa, honoru armji i praw Rze- 
majątek oszacowano na 6,634.804 zł, a poda-| С owie pięknie, opracowanym „porankiem : > 
tek wyznaczono w sumie 563.978 zL Trzecim | 1626014 uroczystość narodową. Śpiewy przepla- о знае 
z kolei potentatem jest Ksawóry Бе "Bianicki, tane deklamacjami . wywauly nader miłe wra- i zaufania prezesowi Witosowi, uchwalili naste- 
zamieszkały w Wilanowie, któremu wyznaczono | ê, przyezem należy podkreślić gorliwą pra- palace. rezolicje: = 
podatek w wysokości 539.313 zł. Majątek jego ce kierownika szkoły. p. Józefa Króla, міту 1) Zebrani posłowie i senatorowie Piasta 
7 z prawdziwym zapalem oddaje sie pracy spo- potępiają bezwzględnie ohalenie legalnego rzą- 


dsta zart 78.9 
ие Ж ALY. DWIE |iecznej, podnosząc moralnie sian duchowy ste | du drogą rokoszu jako jaskrawe pogwałcenie 
KOBIETY WE LWOWIE. Na widok szybko | Ee Swej szkoły, lecz i całej gminy. Uzorzy. | Konstytucji i praworządności w państwie, czy- 


sieść К degraniem „sztuczki „irzeci|niąc sprawców odpowiedzialnymi za przelew 

ędzącego auta spłoszyły sie да“ konie, ja. | LEÊ zakończono 06 

ae on ac oe imo | р Ма}, М, krwi bratniej, wywołania zamętu w kraju, obni-: 

ładnym galopie stratowały — dwie kobiety. GDÓW. Dzień 3 Maja, jako. dzień ¿meta м» еа pateta zagranicą, oraz znisz- 
doy: А SOWA, ROSA? A -į czenie podstaw moralaych arm 

z których jedna na skutek ran odniesłonych | 33rodewego, obeudził Gdów, uroczyście. Wia P Ü Е 


Като $ iwa uroczystość rozpoczęła sią 2 Маја wie-| 


wicie według wykazów. podatkowych, najbo- 


СЗ Maj na prowincji. |Posłowie Piastowi solidaryzują sig ih Witosem. 


Sir. % 


2) Odpierają z pogardą zarzuiy czynione 
P. $. L, „Piast“ oraz jego prezesowi, Wincen- 
temu Witosowi, usiłująca przerzucić w sposób 
przewrotny odpowiedzialność za ostatnie tra- 
gicane wypadki па klub P. $, L. i jego pro- 


'| zesa, 


3) Uznaja w pelni stanowisko bylego rządw 
który ustąpił, aby zapobiedz wojnie domowej 
i dawlnicowej i przeciwstawiają się bezwzpled- 
vie wszelkim dalszym usiłówaniom szerzenia 
zamętu i anarchji w państwie. 

4) Wyrażają marszałkowi Ratajowi uznanie 
та zdecydowane stanowisko w obronie Kon- 
|atytacji i i przywrócenie praworządności w Pań- 
stwio. : 

5) Od obecnego rządu, który zapowiedział 
politykę pacyfikacyjną w "kraju, oczekują wy: 
ы jego zebowigzan i od tego uzależnia 
ia swój stosunek do niego, з Е 


WARSZAWA APROWIZUJE SIE, Trans- ezorkiem urządzonym przez tutejsze NANEZY- 
porty żywności przybywają ustawicznie do | +lelstwo pod kierownictwem p. W zam 
Warszawy, Onegdaj przybyło 2  Poznaniła a er Samt dzieci szk nych. 

8 wagonów cukru krysztalowego. W (nież 
odbywa sig ładowanie 17 wagonów soli, zaku- |; 
pionej przez wydział zapotrzebowania miasta. 

TRUP PRZEMYTNIKA I 140 WORKÓW 
TYTONIU. Straż celna w pow. ezestochowskim 
urzadzila ped miejscowoscia Kamiúsk oblawe 
na grasujących od dłuższego czasu przemytni- 
ków. Rozbito cztery bandy, przyczem zabito 
jednego przemytnika, a czterech raniono. Ran- 
ni dostali się w rece straży celnej. Przy za-. 
bitym .znaleziono 140 worków niemieckiego 
tytoniu, wagi 19.000 kg., przedstawiające war- 


ms. w Czasie er: yan. ог- 


‚ Malika wykonał szereg pięknych рези. — 
w nabożeństwie wzięły udział tłumy mísico- 
wej i okolicznej ludności, oraz liczne korpora- 
cjs, jak Rada gminna, straż ognicwa + t. d. czących niezbicie, że krakowska Dyrekcja ko- 
i «Towarzyszenia, Z których ogólną zw.acał Пей nietylko nie zwałeza agitacji socjalistycznej, 
uwagę dziarski Байес tutejszego Stowatzztze- 10c całkiem wyraźnie ją popiera. Oto pare 
nia młodzieży męskiej, wspaulile się roz s)a- E 3 p 7 
: а kaq РА Е przykładów: 
jącego pod kierownictwem w Мати Gerak ф- Wal У 
оу „Wieczernica* urządzona w sali отеле] ub. piatek 1 sobotą wyplacano pracowni- 
tość około 30.000 zł. przez powyższe stowarzyszenie, sktadata stę | kom kolejowym w parowozowniach, ogrzewal- 

Z POD KLESZCZ KONFISKAT ukazał się | Z cdozytu, deklamacji i ob: izka scenieznego |niach i t. р. w Krakowie i Płaszowie premje. 
po raz pierwszy po zamknięciu „Dziennik Wi-| 2 aktach p. t, „Takich więcej pan Zamiast wyplacié je akordami w całości i w lo- 
leński«, Zamieszcza on m. i. odpisy skargi arè- | skiego. — Licznie zebrana publiczność 20260 | kalu urzędowym, Dyrekcją zezwoliła, by wy- 


sztowanego przez władze wydawcy tego pisma, oslaskijąc każdy punkt prograinu, dała fem placano je w lokalu socjalistycznego Z. Z. К. 
p. Zwierzyúskiego, tudzież skargą do proku- | зает 4-wód uznania i sympatii dia mues ych 


BER TS ee SAT y przy ul. Warszawskiej! Niedošé na tem. Z plac 

5 ików redakcji. | Wykonawców, jak również zainteresowania 
PA даде кек па Е РАС ruchem oświatowym wśród tutejszej mir dzieży. pracowników ściągano wkładki do kasy Z. Z. 
W pewnej wsi pod Hast, na Rusi Karpackiej, = OY a Ə—I К. í wpisywano ich do socjalistycznej organi- 
wybuchła wojna rollgijoa. Prawosławni obsa- | zacji! Działo sig te w chwili, gdy tenże Z. Z. К. 
dzi i kościół, który należał doty: chezas do Uni- założenia, że niezamożni Obywatele zazwyczaj zajał wręcz antypaństwowe, półbolszewickie 


за chudzi, wprowadzona opodatkowanie rodzin E EN й 
er tych AH którzy а с ponad 4 pudy stanowisko. Dzięki Dyrekcji patrjotyczni praco- 


| yy j, W Acres: eo tym podatku od truposzów wnicy kolejowi zmuszeni byli oddawać swe za- 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


000 


Zgon socjalisty Serrati'ego. 
Przed kilku dniami zmarł w Rzymie wybi- 
tny przedstawiciel gocjalizmu włoskiego, Sera- 
tl, Prasa opozycyjna przypomina rolę. Sera- 
tiiego, który mimo, że razem w Maffim, Bom- 
baceim “ zorganizowali frakcją internacjonali: 


pad jako część składową partit Komunktyoz | 
toch, zdołał zachować niezależność rege 


Кым charakterystycany КҮ należy uwa- 
dal, że niektóre pisma faszystowskie, a zwłasz. |. 
cza „Popolo dltalia* zamieszcza wspomniente] ® 
pośmiertne, utrzymane w dość. ciepłym tonie. 
Saratti był jednym z głównych przeciwników |” 
Mussoliniego w partji sócjalistycznej przed 
rozlamem z r. 1914. ° 


Tutankhamen mści sig dalej. 


I znowu tajemnicza mumja wykopanego nie- 
dawno z ziemi faraona, zomściła się za utraco- 
ną ciszę i spokój grobu. 

Depesze z Kairu doniosły o nagłej Śmierci 
jednego z uczonych angielskich, qracujących 
w grobowcu Tutankhamena W Luxorzo, 

Jak wiadomo — przewodniczący wyprawy; 
Która wydobyła mumje zmarłego faraona — 
lord Carnarvon, zmárł nagle w 24 godziny po 
otwarciu grobowca od ukąszenia jadowitej mu- 
chy, Następnie zmarł młody, asystent. amery- 
kanski Davis, pracujący w temsamem miejscu. 
W r ub. zmarli jeden po drugim wśród oko- 
liczności tajemniczych prof. londyński Newba- 
ry, współpracownik Carńarvońa oraz, przyja: 
ciel Newbary* еко, dyrektor ekspedycji Car- 
ter, W tym miesiącu zginęła piąta ofiara zem- 
sty ogipskiego Króla, 


rzucono demagogiczne hasta, że otyłość ludzka |tobki na cele propagandy rewolucyjnej! 
jest cechą ludzi żyjących z pracy mas biednych 
i wynędzniałych, 

NIEBOSZCZYK, KTÓRY PODCZAS GOLE- 


Po socjalistycznym strajku „generalnym“ 
zazadali pepesowcy, by Dyrekcja zwolniła tych, 


ах Macy i zueili. me, 

сан МА OZYL, W jednoj z wiosek, leżących w рог ead и ам ы : ds 

PRAGA LICZY 676.000 MIESZKAŃCÓW. | ryzu duńskiego miasta "Alborg, zmarł riedaw | 7a stanowisko wprost niesłychane, Zamiast 

Stolica -Czechosłowacji, Praga, liczy „676.657 | до gospodarz wiejski,- Nieł „Peterson. . Zasmu- wyrzucić ze służby propagatorów strajku i re- 

mieszkańców, z tego 325,747 męczyzn, 2 сопа żona postanowiła sprawić mężowi uroczy- | wolucji, władze rozpoczęty z prowodyrami so- 

350.910 kobiet. Według өнөр БО AE sty pogrzeb, a ponieważ s 

ее 

а 2 Zle- 

COFNIĘTO SKARGĘ В. CËSARZOWEJ|}, Skoro jednak mydło dostało się. A daiurek stwa! Wśród kolejarzy chodzą pogłoski, żo kil- 

ZYTY. Była cesarzowa Zy tą wytoczyła, jak od nosa niehoszezyka, zm gięcie pracowników utraci pracę! 


wasqa бро CASO jubile- na 


е: 
Owanie przy sprzedaży habśbirg-| “ 


KOBIETA О KRYŁA I 
skich away ua өрө. 4 


One СНА by т ÀRGI па NE G0, Bak 4 denia w stosunkach praworządnych. Nie dziw, 


en że praeownicy kolejowi pytają się: zê идее: 


zczyk nie golił|cjalistów pertraktacje w sprawie usunięcia tych, 


“0 MALO CO BYŁOBY TAK, JAK Z „rL 


TANIKIEM“, Parowise esżórski „Kalifornia“ 

w drodze z Nowego Jorku do Lizbony, zde- 
A: sig w mele z górą lodową, bez’ poniesle- 
nia znaczniejszych szkód, Gdyby góra lodowa 
była zwrócona bokiem do kierunku podróży 
okrętu, który wiózł 400 pasażerów, WÓWCZAS 
zdaniem oficerów okretowveh powtórzyłaby się 
katastrofa okrętu „Titanic“, 

NIEUCZCIWYCH URZĘDNIKÓW SOWIE- 
TY ROZSTRZELIWUJĄ. W Tyflisie, na Kau- 
kazie rozstrzelano kilku urzędników z kolei 
zakaukaskiej, oskarżcnysh 0 roztrwoónienie pie- 
niędzy państwowych. 

ZA BIEGUN ZOSTAŁ GENERAŁEM. Pul- 
Kownik Umberto Nobile, który przełćciał bie- 


gun północny, ctrzyniać ма obecnie Mise ge 


nerałą i objąć та komendę. пай. włoską flotą 
‚napowietrzng. Nastepnie zostanie on zamia- 
nowany honorow; ym obywateléin miasta Rzymu. 

SOWIETY WPROW ADZAJĄ PODATEK 
OD TRUPÓW! Wychodząc. z komunistycznego 


= 


бурш ча w ВЕНЕ, odkryla złośli- 


wego mikicba, powodującego” sen letargiozny. 


znanem, szkodliwem żyjątkiem ną zwycięskie 
tory, 

DŁUGOŚĆ SIECI KOLEJOWEJ NA SWIE- 
CIE. W r. 1924 długość sieci kolejowej na świe- 


opasać kulę ziemską na równiku 80 ташу torem 
kolejowym tej długości. Trzecią. „część całej sieci 
kolejowej świata przypada na tany Zjednoczo- 
ne, które zajmuja pierwsze 


zmniejszenie się w т. ub. długości linij kolejo- 
wych о 1.700 kim. Zjawisko to nalezy przypisać 
rozwojowi. automobilizmu i lotnictwa, Według 
części Świata,. Ameryka lezy 618.782 Киш: ko- 
leji, Europa: 361:065 kim., Maja: 123.896 klm,, 
Afryka 60.654 kim. , Australia. 47. 017 kim. 
000+: 


Literatura i wspótezesnosé. 


Zdaje się nam chwilami, że literatura na- 
sza utkwiła w beznadziejnym impasie. Nie jest 
ona magistra vitae: jest bierną kliszą współ- 
czesności. 

A współczesność w imię OS 
indywidualizmu, pod wpływem. doktryn. rozkta- 
dowych i wywrotowyćh rozłożyła wszelkie 
wartości na pierwiastki i zdmuchnęła z po- 
wierzchni życia 1 wywróciła wszystkie skarpy 
i kolumny, które podpierały odwieczne bu- 
dowie. 

Nowych niema. Stoimy wśród ruin i gruzu. 

Życie uczuciowe w literaturze wspólezesnej 
malowane bywa bez wstydliwości i ograniczeń. 
Zwłaszcza, uczucia. erotyczne, Współczesność 
wydała takie ksigzki,-jak „Mafarka le futuri- 
ste“ Marinettitego lub „Batuala* Réng Maran'a. 
Со prawda, Marinetti opisuje walkę człowieka 
silnego z wpływem kobięty — ale cóż stąd? 
Opisy są jeszcze potworniejszé, niż u Zoli, wio 
ciaż nie dążą jedynie do. wykrywania. zwierzęcia. 
w ezłowieku, 

Powiedział ongi Słowacki: „Na świecie jest 
wszystko z ducha i dla ducha, a nie dla cie- 
„lesnego celu nie istnieje"... 

Czas nasz przywraca ołtarze złotego cielca 
i Astarty; Odrzucamy kamień węgielny wszel- 
kiej ewolucji ducha; świadomość, że 0d opa- 
nowania materji w człowi ся zaczyna się jego 
pochód wzwyż. =- ia җн ож 


Pomimo tylu teozofij i okultyzméw, otuma- 
niających współczesnych poetyeznymi frazeza- 
mi, życie nasze robi wrażenie potworne de- 


ezynu, Ale obok. tego przejęcie: się tylko zew-' 


nętrzną strong życia wytwórzyło zgrubienie, 
stwardnienie. uczuć, zanik ота “cock: do- 
brych i wytwornych, a 


niem, czy jest rząd, czy dyktatura proletatjatu? 
Jakże ma się nie krzewić komunizm, skoro wła- 
Odkrycie to jest dużym krokiem naprzód|dze popierają agitację PPS., od której już krok 
w wiedzy leczniczej i być imóże w przyszłości tylko do bolszewizmu? 


sprowadzi walkę z tem, tak dotychczas mało 
p 2 ¿a Mamy nadzieję, że Ministerstwo koleji wej- 


Znajdą się czynniki, które 
agitacji antypaústwowej w kolejnictwie położą 
kres, choćby przez usunięcie sługusów PPS. 
cie wym siła 1,206.504 kim. Możnaby zatem Inawet na wysokich stanowiskach. 


rzy w te sprawy, 


Członkowie Pol, Zw. Kol, interpelowali ka- 
sjera parowozowni Goldberga 
iejsce wsród | се się im kwoty wypłacił im w lokalu urzedo- 


państw, Drugie miejsce zajmuje, Kanada, trzecie wym, na co kasjer oświadczył, że wypłata od- 
Indje, czwarte Rosja. Ciekawent zjawiskiem jest by 


, 2yda, by należą- 


wa się tylko w lokalu kręgielni Z, Z. K, na 
Warszawskiem 1 tam mają się zwrócić. Jedynłe 
dzięki temu, że kolejarze z Pol. Związku zajeli 
nieustepliwe stanowisko i zagrozili Goldbergowi 
konsekwencjami służbowemi, 
dał zwrotu części pieniędzy ze Związku Zawo- 
dowego i pieniądze te inte rpelujaeym go kole- 
jarzom wreszeie: w a 


AN m tm sr NI, 


kasjer-żyd zażą- 


grengolady. Ar 2 
Musi nastąpić roakeja, Życie będzie ujęto]. “Ten „dawniejszy psyciiologiem nie polega;4- | ski a, a А ae polon: 
с > s Е да , «Y | skiej Бенг socjalis 05 związek ko 
w kanony formuł dobrego wychowania, a w li- ey, па wywlek kaniu na światło ' „dzienne w arit: lejowy ZZK., wspomagany zaraz w swojem 
sex па czynności nafuralne Wieki using we obra szkola а wsp częsnychi, ` wych warszawskich. Związek ta “отиу 
cz АУ trono е ока Forma literacka dawniejsza jest troche: tru- | strajki kilkakrotnie — zawsze w chwilach dia 
оаа sieblectommulami estotyki 1 styki jest dna dla nas do strawienia. Przyzwyczailiśmy | państwa najkrytyczniejszych. Poprzedńie straj- 
prawdiiwa втора ЙК, kaléary sie do stylu telegraficznego, do stylu radjo.|ki miały jednak „urzędowo* podłoże ekono- 
делании wwpolozezna - jest” jade ” Oe opne Alo niezdrowy pośpiech: tez Musi być prad- | miezne, byly nieraz poli- 
pole bitewné, = pela. p adlliny, "nieozystogei го Jest on zab6jstwein naszej epeki, | tyezne. 
i тугу od pocisków. ега fu same sepy dak Se des > M. gorączkowej Ostatni strajk był czysto politycznym i miał 
kruki» 5: : аул EEE, a | e której nięma na colu- danie pomocy tym, którzy: uważali та 
‚ Orly: gdzieś odleciały. czasu pomyśleć. £ 7 |wskazane: „wystąpić „przeciw porządkowi, өрат- 
* Zatraciła si nie Ani: Trzeba wskrzesić teraz ЕТ ze wszyst- temu na prawie, przy użyciu „siły*,.- (gwalt 
RE E А asha kich okresów idealistyeznyeh, kiedy wyznawa- | rzel lezal 
Nawet pisarze, nie mający zlej woli, nie | Mich w idealistycznych, kiedy wyznawa: | rzekomo zawsze zwalczali). | 
umieją i nie uważają za półrzebne utrzymać | 2% Supremacie ducha. «To będzie: kąpiel obmy-|  TYptawdzie ci „wściekli ryzykanci* (jak sio 
się w Катаеў. wająca nas ze wspólezesności, Trzeba wskrze- | sami nazywają) úpamietali sie wkrötee i po 
Data’ do odrodzenia Jiteratunry, do stwo: Red i panned zrozumienia: wiellich. poematów zwycięstwie” zawrócili na; drogę «konstytucji: 
ома nowego zastępu pisarzy, = ludzkości, „dających „wizje. eschatolegiezne. (czy 52020726. przyszłość okaże), ale. z. tego 


chociaż tendencje 


mwiązać. do tych epok, do tych dzieł, gāy 04 tego 7867110 š Gdrodzenie. Dość porno- | nie wynika, iżby ostatni strajk kolejowy. nie 
pisano inaczej. : я gratji, uprawnienia. niższych instynktów czło” | był buntem przeciwko. prawowitemu porzadko- 
Niektóre utwory Średniowiecza, Alekeander|Wieka, błąkania -si po mętnych wodach bezi wi w państwie. Strajkujący niszczyli nawet 
Manzoni; Walter Scott. Powicść sentymental-| steru i wiosła! Роя ву, Ze przed nami „prze--| mienie kolejowe, wyrywając, szyny, psujac 
na. Wrószcie pisarze katoliccy wszystkich wie- '“ i „zacofanie“ stworzyły były forme ży: | urządzenia 1.6, p. 
ków i narodów. cia wyższą od obecnej. Nawróćmy, Nawiążmy| © Pozostawienie strajkujących W Алисы 
Za dawnych czasów lubowano się w opisy- do wielkich, czystych dzie, | ау jest dla państwa, a nawet i dla tych, którym 
waniu uczuć: Obecnie przeżywamy” reakejej U zApragnijmy ите); czystej: twórczości. | strajk dopomagał, wielkiem niebezpieczeństwem 
psychologizmu, który w ludziach rozwinął go- © A Zahoreka, 
tyzm'i samóanalizę 1- odebrał im zdołucść «do ндо: SDE | 


sądy 


Е na przyszłość, Strajkowieze mogą -przęcież” ва: | 
> żądić nagtody W foimie nadzwyczajnych swan- - 


А E ' Dyrekeja kolej na usługach ezerwonego terrorul! 


чаба obywatelska, a żeński chór pod ratutą |NIESŁYCHANE AKTY BEZPRAWIA, KTÓRE DOMAGAJĄ SIR NATYCHMIASTOWEJ 
INTERWENCJI MINISTERSTWA KOLEJI. 


Zakomunikowano nam szereg faktów, świad- | sow, polepszenia plac i t. d. Bezkarni w jed- 


nym wypadku, a niezadowoleni z zapłaty za 
udzieloną pomoc lub z uchwały Zgromadzenia 
Narodowego mogą wywołać nowy strajk na- 
wet przeciwko tym, których dotychczas popiex 
vali — zwłaszcza, że prądy radykalno-komuni« 
styczne i anarchistyczne zyskują między Kole. 
jarzami. coraz więcej zwolenników. Toteż be: 
dzie bardzo interesującem obserwować postę: 
powanie tych sfer, które zapowiedziały, że po 
starają sią o zarządzenia, zmierzające „d0 usu: 
nięcia zła, jaldo sie wkradło do życia państwo 
wego“: Strajk Kolejowy bez względu na jeg 
przyczyny, jest właśnie tem wielkiem „дев“ 
w życiu państwowem, 

Pracownicy kolejowi, dotychczas nie straj- 
kujący, są niezmiernie ciekawi, w jaki sposób 
„zło“ zostanie wyplenionem, bo maja jeszczć 
w pamięci, jak to ów mąż opatrznościowy, wa 
powiadający dziś walkę ze złem, odnosił alg 
przedtem do związku Z, Z. K, 

Z uwagi na uprawnienia związków zawo: 
dowych kolejarskich jest strajk kolejowy о ро: 
dłożu politycznem przekroczeniem kompetencji 
statutowej. Na sprawę to zwracaliémy już da- 
wniej uwagę sfer decydujących, gdy 7, Z, K. 
przystąpił do Międzynarodówki, która nie pe: 
zwalała przepuszczać do Polski amunicji i bro: 
ni i która uchwaliła dale] tak samo postę- 
pować. 
Tone związki zawodowe “kolejarzy (z wyjat- 
kiem związku maszyniatów) oficjatniie do straj: 
ku się nie przyłączyły. Polski Związek Kolejow: 
ców (PZK.), stojący na gruncie paústwowo- 

órczym, ааа. ostatni strajk jake „godzący: 
ж. byt Rzeczypospolitej Polskiej, Nid uczynił 
tegoz jakichś specjalnych: sympatyj día Wi- 
tosa, lub dia innych ministrów, lecz ze wzglą: 
du na praworządność. PZK. wychódził bowiem. 
z założenia, że do obalenia gabinetu Witosa, 
prowadzą drogi zgodne z konstytucją, a wie. 
meksykańskie metody, (Z obowiązku dzienni- 
karskiego zaznaczyć . należy, . 46 członkowie. 
PZK, na terenie Krakowa, nie wiedzieć, czy 
z bojaźni przed terrorem strajkujących, cry 
2 sympatyj dla strajku, stanęli w bardzo znika. 
mej liczbie do pracy). ° { 

Z Dyrekcji kolejowej nie wyszło do praco-. 
wników kolejowych zaraz po proklamowaniu 
strajku żadne wezwanie do zachowania porzad- 
ku i do kontynuowania służby, a zetzetkowcy 
głosili nawet, że Prezes Dyrekcji oświadczył 
się Za strajkiom, (Zaprzeczył tym .. wiesclom 
PZK. na..swojem zgromadzeniu), Dopiero ро. 
upadku gabinetu Witosa i ustąpieniu Prezy-, 
denta Wojciechowskiego rozesłano telegraficznie . 
okólnik,. wskazujący: na «szkody, jakie strajk: 
przynosi, i wzywający do zaprzestania strajku. » 
„Wysyłanie tego okólnika bylo właściwie musz- : 
tardą po obiedzie, bo zetzetk sowey, upojeni : 
zwycięstwem, postanowili własnowolnie powrd- 
cić do służby. W sobotę strajk się zakończył, : 
Tylko na twarzach strajkowiczów nie widać 
jakoś radości ze swego sukcesu, a z czoła bije 
im eoś jakby piętno Kaina. Wicocznie sumie- ; 
nie mówi im, że można sie było obejść box’: 
krwawej operacji na Matce-Ojezyänie i Maje- : 
stacie Rzeczypospolite j, skoro kilka dni przed- : 
tem ОНУ i bohaterowie tragedji mogli 
osiągnąć znacznie więcej w sposób konsty те: 
а przewidziany. R. г 


Mały feljeton. 


Wiedeńska akademja mody mysli takie о ра. В 
niach z długiemi włosami, | i 


Główka a la gateonne, czyli +. zw. w Wits 
[dniu , „Bubikopf“, zapanow. ala niopodzie] nie. Ty ` 
Ко ezasem widzi sie w teatrze lub na koncercie * 
ładną głowę kobiecą, ze wstydliwie ukrytemi ` 
Uugiomi wiosami, uczęsaną „a. lantigue*, Wie- ` 
deńską „akademia mody* zwołała ostatnio nad- . 
zwyczajne. posiedzenie, aby wymyślić jakąś no: ` 
wą fryztire dla pań, trzymający ch się mody. No... 
wè uczesańie nazywać sig będzie „Майор 
czyli „głowa dziewczęcia*. i TE: 

Prezydent stowarzyszenia nie cheo, bynaj: 
mniej wypowiedzieć wojny „gareonne“, gayé ` 
ugóry wie, że przogra. Oboe Aylko, aby рама 
które nie poddaty się nożycom fryzjera, nie by» 
ły pokazywane palcami i aby przy długich wio- `, 
ча mialy jednak oryginalna | i none abc 
nie. : í 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. ` 


EN 


` Ustawa o pracy we Włoszech. 


Parlament włoski uchwalił nową ustawę 
d umowach przymusowych między przedsiebior- 
cami a robotnikami. Ustawa. wejdzie w Życie 
po podpisaniu jej przez króla. 

Wkraczając w dziedzinę stosunków wza 
jemnych między kapitałem a praca, rząd fa- 
szystowski stworzył przez opracowanie i u- 
chwalenie ustawy о umowach zbiorowych 10- 
wy typ interwencji państwowej i prawodaw- 
czej, której przykładu i praktyki niema dotych- 
czas w żadnym innym kraju na kontynencie 
europejskim, 

Podstawą realną, na której się opiera usta- 
wa, jest obowiązkowa organizacja wszystkich 
grup przedsiębiorców i robotników w ramach 
syndykatów. Tak jedni, jak i drudzy muszą 
należeć do syndykatów, uznanych przez rząd 
š zatwierdzonych jako osoby prawne, 

Syndykaty obu rodzajów rozmieszczone 20- 
stają regjonalnie: po jednym syndykacie na 
daną miejscowość, po jednej federacji syndy- 
kalnej na prowincję. Centralizaeja federacyj 
krajowych (konfederacja) opiera się na podzia- 
le według sześciu głównych gałęzi produkcji 
š działalności społecznej: handel, przemysł, rol- 
nictwo, komunikacja i przemysł transportowy, 
banki, zawody wyzwolone (pięć konfederacyj 
przedsigbioreöw"i pięć federacyj robotniezych; 
konfederacja zawodów wyzwolonych obejmuje 
Jekarzy, adwokatów, literatów, artystów ete.). 

Tak syndykat, jak federacja i konfederacja 
korzystają z przywilejów i obowiązków osoby 
prawnej. Państwo zarezerwowało sobie jednak 
prawo kontroli i wglądu w działalność organi- 
zacyj syndykalnych wszystkich stopni, Tak 
więc przewodniczący syndykatu lub: federacji 
musi otrzymać po obiorze go ña to stanowisko 
exequatur rządu; kontrola władz rządowych 


rozciąga się na obrót pieniężny syndykatów, | 


który sięga w istniejących organizacjach sumy 
400 miljonów rocznie. Rząd zastrzegł też sobie 
prawo rozwiązywania syndykatów żle admini- 
strowanych lub ujawniających tendencje anty- 
narodowe. 

Овід i głównym celem, ku któremu zdążają 
fendencje ustawy, jest wykluczenie konfliktów 
między pracodawcami a pracobiorcami. Do te- 
go celu zdąża rząd. przez nałożenie obu stro- 
mom przymusu zawarcia umowy zbiorowej 
o warunkach pracy oraz przez wykluczenie lo- 
каши. 1 strajku jako rodków rozwiązania za- 
łargu i przymusowe poddanie wszystkich ewen- 


tualnych zatargów orzeczeniu i wyrokowi sądu 
apelacyjnego. Lokaut ze strony przedsiębior- 
ców, strajk ze strony robotników będą więc 
uważane za przestępstwo i sądzone według 


„6203 NARODU", dnia 21 maja, 


ilny spad 


S 


ek zlotego zagranica. 


W Berlinie dolar — 13. >. 


Syiuacja na rynku walutowym poczyna się | cjalno, lecz i tu znać zwyżkę. Tranzakcje ho- 


coraz nick orzystniej kształtować dla naszej wa- 
у, Fatalne wrażenie rokoszu, a jeszcze wię- 
(ее) niepewność co do dalszego rozwoju зу 


„akcji wewnętrzno politycznej w Polsce, wywołały 


przepisów kodeksu karnego; w jednym i w dru- | według wiadomości nadeszłych wczoraj z zagra- 


gim wypadku .odnośny paragraf przewiduje 
karę 7 lat robót przymusowych dla winnych 
naruszenią prawa. 

W razie konfliktu między przedsiębiorcą 
a robotnikiem ostatnie słowo należy do sądu 


apelacyjnego, którego wyrok jest rozstrzyga- , 


jący i obowiązujący dla obu stron. 


Czem się ma kierować sędzia. przy rozstrzy- | 


ganiu zatargów często zawiłych między kapi- 
talem a praca? Obowiązującym. tekstem praw, 
lecz również, w tym samym stopniu, własnem 
poczuciem sprawiedliwości i słuszności — 
stwierdza minister sprawiedliwości M. Rocco. 

Uszczuplając faktycznie autonomję wewnę- 
trzną syndykatów przez swą ingerencję, rząd 
podniósł jednocześnie ich prestige, nadając im 
prawó obierania ze swego łona senatorów do 
Izby wyższej. Poza tem wielka rada faszy- 
stowska, która się zbiera co miesiąc, włączyła 
do swego grona przewodniczących konfedera- 
су) przedsiębiorców i robotników. Ci dwaj 
przedstawiciele będą mogli zabierać bezpośred- 
nie głos we wszystkich kwestjach, dotyczą 
cych produkcji i pracy. 

Tak się przedstawia w ogólnych zarysach 


пісу, silną zniżkę złotego. Prym oczywiście 
„w tej akcji przeciw naszej walucie wiedzie Ber- 
ilin, który eskontuje już wypadki polskie. — 
‘у dniu wczorajszym w godzinach przedpołu- 
dniowych kalkulowal się złoty w stosunku do 
i dolara na rynku berlińskim na 13 zł. 
Również i Wiedeń notuje silną zniżkę złote- 
igo. W godzinach przedpołudniowych płacono za 
| złotego w stosunku do dolara powyżej 12 zł. 
Natomiast na giełdach krajowych deruta zło- 
tego nie jest tak gilna, chociaż od wczoraj po- 
stąpiła znacznie. Impuls do spadku wychodzi od 
spekulacji warszawskiej, która zerujac na zde- 
‘nerwowanych umysłach, wywindowała wczoraj 
dolara w obrotach prywatnych do 11.90 zł. = 
| W innych centrach giełdowych, jak mp. w Kra- 
kowie, notowano w obrotach prywatnych 11.50 
|do 11.60 zł, we Lwowie 11.65 zł, w Katowi- 
cach 11.75 zł. 


| Sin'e od tego poziomu odbiegają kursy off 


wiem ofiejalne na giełdzie warszawskiej zawie- 
rano wczoraj po kursie 10.90 zi, w obrotach 
zaś bankowych w Krakowie płacono za dolara 
10.55—10.60 zł. 

Inne waluty: funt 51.65 zł. Frank francuski 
(znowu silny, spadek o 10% w ciągu dnia wezo- 
rajszego, wskutek ataku spekulacji międzyna- 
rodowej) kalkulowal się mimo deruty złotego 
ta 29.25 zł, frank szwaje. = 205.75 zł, marka 
niemiecka == 252.50 zł., korona czeska = 31.45 
zł, szyling austr. = 149.60 zł. i lir włoski, na 
którego sprzysięgły się złe moce spekulacji. 
40 zł. (przed baissą kalkulował się na 48.50 zł.). 

Rynek akcyjny bez zmiany. Tranzakcyj na- 
dal mało, z tych jednakże, które zawarto, mo- 
¿ma wnosić outrzymaniu się tendencji. Pogiełdzie 
również bez zainteresowania. W Jaworznie 
daje się zauważyć lekka zniżka, w każdym ra- 
zie towaru pokazuje się coraz więcej, a odbior- 
ców stosunkowo mało. Natomiast można za0b 
serwowaé pewną poprawę przy Banku Polskim. 

Płacono: Zieleniewski 9.20 zł., Elektrownia 
16 gr., Piasecki 1.50 zł, Bank Polski 50 zł, Len 


6 gr. 


y 


nowa ustawa o reglamentacji stosunków mię-| — 


dzy Światem pracy a kapitału, 
“O; 


Koniec państwa liberalnego. 


Włochy są państwem wspöldzi:. „ет. 


Rzym. (PAT.). Wraz z cgloszeniem rozporza 
dzeń wykonawczych, weszło w życie ustawodaw 
stwo korporacyjne, przez co nastąpił ważny 
krok naprzód we wewnętrznem przekształceniu 
państwa włoskiego. 
spraw spółdzielezych będzie, jak już doniesiono, 
Mussolini, Na drugą połowę tygodnia wydane 
zostanie pismo cyrkularne Mussoliniego do 
wszystkich faszystów, zapowiadające koniec 
państwa liberalnego i początek nowego, згеог. 
ganizowanego na podstawie  spółdziełczości 
państwa faszystowskiego. 


Pierwszym ministrem dla 


مس000 


Stan zasiewów nieco się pogorszył. 


ZA MAŁO CIEPŁA I OPADÓW. 


Na podstawie sprawozdań korespondentów 


rolnych Główny Urząd Statystyczny podaje do 


wiadomości eo następuje: 

Miesiąc kwiecień miał naogół temperaturę 
dość jednostajną i był względnie ciepły, gdyż 
łrednia miesięczna, nadając się w granicach 
8—10 stopni, wykazywała odchylenia powyżej 
przeciętnej wieloletniej od 1.5—3 #4, Jednakże 
mimo to, na skutek chłodnego marca i wiatrów 
ilość ciepla, potrzebna do budzącej się wege 
tacji, była za mała, co szczególnie odczuć się 
dało we wschodniej części kraju. 

Pod względem opadów kwiecień nie Sprzy- 
jał wegetacji, ponieważ w znacznej części Pol- 
ski były one niedostateczne z wyjątkiem kilku 


——o0 


Dalsze skutki rokaszu na 6. Slasku. 


Jak bardzo kilkudniowe walki i anarchja 
podważyły cały nasz aparat kolejowy, świad- 
czy najlepiej fakt, że mimo, iż walki od trzech 
dni już ustały, normalny ruch dotąd nie mo. 
że być przywrócony. Z jednej strony brak wa- 
gonów, których w poniedziałsk podstawiens 
kopalniom 2000, zamiast normalnie potrzeb. 
mych 5000, z drugiej tworzące się ciągle na 
stacjach b. Kongresówki zatory uniemożliwiają 
normalną wysyłkę węgla z Górnego Śląska. 
We wtorek rano zawiadomiono Znowu kopal- 
nie, że wysyłka węgła przez Kengresówkę do 
Gdańską zostaje ponownie wstrzymana do $ro- 
dy popołudniu, skutkiem czego większa część 
normalnej produkcji, wynoszącej Około 70.000 
ten, będzie musiała być rzucona па hałdy. 

Są to wszystko straty niepowetowane, gdyż 
wobec ograniczonej zdolności przeładunkowej 
portu - gdańskiego, niema mowy 0 tem, by 
straty te mogły być w późniejszym czasie 
odrobione. W Gdańsku bowiem zaledwie nor- 
mala wysylka węgla w ramach wyznaczonego 
Kontyngentu może być z trudem przeładowana, 
wobec czego jest Tzeczą wykluezong, by w na- 
stępnych dniach, oprócz tej normalnej dziennej 
ileści, jeszcze jakaś nadwyżka z niewysłanych 
w ciągu ubiegłego tygodnia zapasów mogła, być 
przeładowana. Na tem wszystkiem zaś najbar- 
dziej ucierpi rohotnik górnośląski, gdyż wobee 
zwiększenia się zapasów na hałdach i niemożno- 
461 wysłania wydobytego węgla, będą kopalnie 
musiały wystawiać większą, niż normalnie, 
ilość świętówek, Р 

Так więc za Zamach Piłsudskiego zapłaci 
częścią swoich nędznych zarobków górnośląski 
robotnik, Í 


je 
Jak wptywaja podatki w b. m.? 

Er Pomyślny stan rzeczy. 

i- Według sporządzonego przez Ministerstwo 
skarbu tymczasowego zestawienia wpływów 
# danin i monopoli, w pierwszej dekadzie 
P. m. podatki bezpośrednie przyniosły 11 miljo- 
mów złotych, podatki pobrednie 2.7 milionów 


rejonów, które otrzymały nieznaczną zreszią 


nadwyżkę. 

Nie dość pomyślne warunki atmosferyczne 
odbiły się ujemnie na stanie zasiewów ozimych 
żyta i jęczmienia, który w stosunku do ubie- 
пето miesiąca nieco się pogorszył. Dla psze- 
niey i rzepaku korespondenci rolni Głównego 
Urzędu Statystycznego stwierdzają pewne po- 
lepszenie, koniczyna bez zmiany. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifikaeyj- 
nych (5 oznacza stan wyborowy, 4 — dobry, 
3 — średni, przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły) 
dla całej Polski przedstawiał się następująco: 
pszerica ozima 3.2, żyto ozime 3.0, jęezmień 
3.1, rzepak 3.2, koniczyna 8.1. 

в 


złotych, cła 3.1 milj. zL, opłaty stemplowe 3.5 
milj. zł, monopole 10.4 miljony złotych. 

Ogółem w pierwszej dekadzie maja wpływy 
z danin j monopoli wyniosły 30.8 miljonów zł. 

W porównaniu z wpływami za ten sam okres 
czasu w ub. miesiącu sytuacja nie doznała po- 
gorszenia, gdyż w pierwszej dekadzie kwietnia 
daniny publiczne i monopole dały ogółem 29.4 
milj. złotych. 

Porównujący zaś wyniki z b. m. z rezultatami 
z ub, roku, to przekonamy się, że w roku bież. 
wpłynęło więcej: 2 podatków gruntowych 
o 1 miljon złotych, z podatku dochodowego 
o 3 miljony złotych, z monopolu tytoniowego 
0.1.5 milj. zł, i z monopolu spirytusowego o 0.6 
milj. złotych. 

Mniej natomiast wpłynęło z podatku prze- 
mysiowego (o 2.6 milj. zł.), z podatku majątko- 
wego (o 0.2 milj. zł.), z podatku od nafty (o 0.4 
milj. zł). Wpływy z innych źródeł utrzymują 
się na tej samej wysokości. 

Jak sig dowiadujemy, w bieżącej dekadzie 
wpiyw podatków jest normalny, 

ean س‎ 


PRODUKCJA NASZEGO CYNKU WZROSŁA. 


W przemyśle cynkowym i olowianym 
w pierwszym kwartale b. r. panowało znaczne 
ożywienie. Podkreślić należy przedewszystkiem 
wzrost wytwótczości cynku, którego produkcja 
w Polsce wyniosła prawie jedną dziewiątą pro- 
dukeji światowej. Znamienny jest również fakt 
wzrostu importu bogatych rud zagranieznych, 
z których wytapianie cynku w Polsce — wobes 
niskich kosztów opału i robocizny — obecnie 
bardzo opłaca się. 

Ogółem w pierwszym kwartale b. r. wydo- 
byto 297 tys, ton rudy cynkowo-ołowianej, gdy 
przeciętnie kwartalnie w r. 1925 wydobywano 
282 tys. ton. Cynku surowego wytopiono 29 
i pół tys. ton, gdy przeciętnie kwartalnie w r. 
1925 produkowano 28 i pół tys. ton. Ołowiu 
surowego wytopiono 5 1 pół tys. ton, kwarta 
nie w r. 1925 — 7 tys. ton. Liezba robotników 
w kutnictwie cynkowem w ciągu 1-ga kwartału 
E. r. wzrosła z 10,679 do 10.700, w hutnictwie 
olowianom 224 spadła z 648 do 638. š 


ILE BORYSLAW PRODUKUJE ROPY 
MIESIECZNIE? 

Ogólna ilość wyprodukowanej w kwietniu 

r. w siodle Borysławskiem ropy wyniosła 
4616.44 eystem ро 10 tonn marki Borysław- 
skiej i 65 cystem t. zw. „Mraänickiej górnej”, 
‚co w porównaniu do 4664.30 cystem w marcu 
‚(81 dni) i 4210.09 cystern w kwietniu roku ub. 
| stanowi wyraźny postęp. Przeciętna dzienna 
| prodakeja wyniosta w kwietniu г, b. 153.88 су- 
stera, w marcu 150.14, a w kwietniu roku ub. 
140.33, со oznacza w ciągu roku postęp o 15 
Fig» dziennie. Zwiększenie się produkeji sio- 
dla. Borysławskiego przypisać należy nie tyle 
| nowym dowierceniom, ile ulepszeniom metod 
eksploatacji ropy, które w kilku wypadkach 
podniosły produkcję z 2—3 ną 10—12 wagonów 
miesięcznie. 

POLSKA ZAOPATRUJE W MIĘSO PRAGĘ 
CZESKĄ. 

Jak wielką rolę w .aprowizaeji Pragi czes- 
kiej odgrywa. Polska, świadczy o tem nastepu- 
jąca statystyka „eksportu bydła naszego do 
Czechosłowacji: 

W pierwszym К 
na rynek praski 


t 


wartale r. b. przywieziono 
744 sztuki bydła, w tem 
a ez : 


sztuk, w tem z Polski 35.682 sztuki. Polska do- 
starcza na rynek Czeski przeważnie sztuki mio. 
de, dobrze utuezone, z trzody chlewnej sztuki 
mięsne, młode, wagi od 70 do 100 kg. 

_ Jakże dziwną wobec tego faktu wydaje się 
„polityka“ szykan, јака próbował swojego 
czasu stosować wobec naszego eksportu rząd 
czechosłowacki! | - 

PRODUKCJA WEGLA W EUROPIE. 
| Główne państwa węglowe w Europie wydo- 
w 1925 roku 510 milj, ton węgla kamien- 
nego. Mianowicie: Anglia — 252 wili, Niemcy 
138 milj. ton, Francja — 48 milj., Polska — 29, 
Belgja — 28, okręg Saary — 13 milj, i Czecho- 
słowacja 12.5 milj. ton. р 
| Wydohycie w 1925 roku jest mniejsze, niż 
w 1924 r. gdyż wówczas wydobywano prze- 
ciętnie miesięcznie — 43.4 milj. ton, a w 1925 
roku — 42.5 milj. ton. Zwiększyło się wydo- 
е w Niemezech i Franeji; w pozostałych 
mionyeh ośrodkach uległo zmniejszeniu. 
|Siany Zjednoczone wydobyły w 1925 r. — 531 
milj. ton, a więc więcej, niż w głównych pań- 
stwach węglowych Europy. Wydobycie w Sta- 
nach w 1924 roku było mniejsze, gdyż wyno- 

silo tylko 505 miljonów ton. 
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Zycie sportowe. 

Wisła wyjeżdża na Zielone Święta do Lwo- 
wa, gdzie rozegra match z Pogonią. 

W Krakowię odbędą się w czasie od dn. 
94—99 lipca b. r. niezwykle interesujące mig- 
dzynarodowe' zawody pływackie, staraniem 
P. 7. P., na których rozegrany będzie match 
„water polo z drużyną węgierską „Magyar 
atletie club“ (Budapeszt). Na zawody zjadą 
najlepsi pływacy z Czechosłowacji i Polski. 

Match lekkoatletyczny Polska-Jugostawja 
odhedzie sig dnia 19 i 20 b. m. 

Liche zawody bokserskie urządzone zostały 
ostatnie staraniem lwowskiej Hasmonei ja 
L L К 8. W. D. (со to znaczy?). Bokserzy 
walili się ot tak poprostu „na odłew* po twa- 
rzach,albo sprytnie chowali się przed scbą eze- 
sto — równocześnie. Publiczność dlatego i mi- 
mo to bardzo dobrze bawiła się. 

V bieg okrężny „И. Kurjera Codz.*, odbę- 
drie się dnia 30 maja. Nagroda srebrny pubar 
wędrowny. 

Tarniej C-klasowych klubów w Krakowie. 
Staraniem K. 8. Legja odbędzie się w czasie 
Zielonych Świąt turniej piłkarski klubów C-kla- 
sowych w Krakowie о puhar Legji. Rozgrywki 
odbędą się systemem puharowym. Każda dru- 
dyna biorąca udział w powyższym turnieju, 
otrzyma dyplom pamiątkowy, zwycięska zaś 
puhar, który będzie jej wręczony po grze fina- 
Тоне) w poniedziałek 24 b. m. 


io 51.730 | 


Anglja pokonała Polskę w zawodach o pu- 
bar Davisa w Harogate (Anglja poł.) dn. 14 
b. m. w stosunku 5:0. Para angielska Kingsley 
i Croote—Rees pokonała po ciężkiej walee pol- 
ską parę Steinert—Kleinadel 7:5, 6:4, 6:3. 
Polscy tennisiści wykazali, mimo przegranej, 
znaczną poprawę formy, a najlepszym z nich 
okazał się Czetwertyński, Jak widać z wyni- 
ków, tennisiści nasi honorowo jednak zrehabi- 
litowali zeszłoroczną klęskę w Warszawie. 

Wacław Sikorski, prezes Związku dzienni- 
karzy i publicystów sportowych, odniósł nie- 
dawno duży sukces w Rumunji, wygłaszając 
tam szereg referatów o organizacji i życiu spor- 
towem Polski. P, Sikorski był przedmiotem wie= 
lu wywiadów, a prasa rumuńska 2 wielkiem 
uznaniem wyrażała się o jego pozytecznej wy- 
cieczee, zapowiadającej bliskie stosunki mię- 
dzy oboma państwami na terenie sportowym. 

Stan mistrzostwa klasy A w Poznańskie 
0. Z. P. N. W mistrzostwie klasy A poznańskie- 
go О. 7. P. N., prowadzi Warta (8 gier — 
12 p.), przed Pogonią (6 gier — 9 p.), Ostro- 
via (7 gier — 7 p), Unią (8 gier — 7 р.), Po- 
znanią (8 gier — 7 p.) i Polonia (7 gier — 2 p.). 
TE WY 

Ruch wydawniczy. 

„PRAD“, Majowy zeszyt miesięcznika chrze- 
ścijańsko-społecznego „przynosi na wstępie roz- 
prawkę ks. prof. Al. Wóycickiego р: t. „Religia 
a naród". Prof, Leopold Caro rozwija swe ро- 
glady na „Nauki gospodarcze św. Tomasza 
z Akwinu, Ks, Machay kreśli życiorys zasłu- 
żonego działacza spisko-orawskiego, $. p. dra 
Bednarskiego. P. Niezabytowski omawia „Przy- 
czyny ruiny gospodarczej w Polsce", a ks. dr. 
Umiński przedstawia „Stosunki Rusi schizma- 
tyekiej z Rzymem w połowie ХШ w. Dalej 
p. Stefan Kaczorowski polemizuje z ks. Urba- 
nem na temat poruszonej przez niego w „Prze- 
glądzie Powszechnym” kwestji: „Czy można 
socjalizm pogodzić z katolieyzmem?", Коге- 
spondencje, sprawozdania i krytyki, przegląd 
bibljograficzny i t. p. wypełniają resztę nume- 
ru. Adres redakcji i administracji: Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 7. 

PROF. EDWARD TAYLOR: „Inflacja pol- 
skać Poznań 1926. Towarzystwo Przyjaciół 
Nauk. 8%, str. 407. 

Znany ekonomista poznański, prof. Taylor, 
ogłosił świeżo dzieło o inflacji polskiej, które 
winno zainteresować szerokie warstwy pu- 
bliezności. Analizuje w niem objawy inflacji 
w latach 1919 do 1923, wiążąc je z ilościową 
teorją wartości pieniądza za pomocą ciekawej 
„teorji czterech linij“, 4. j. wzajemnego usto- 
sunkowania linij kursów, ogólnego poziomu 
cen, cen detalicznych i ilości pieniądza, w któ- 
rej widzi klucz. do wytłumaczenia zjawisk in- 
flacyjnych, dotychczas dla teorji ekonomiki 
niedość jasnych. Rozpatruje też szeroko kwe- 
зНе skutków inflacji, które widzi w ogólnem 
zubożeniu społeczeństwa i w demoralizacji, 
objawiającej się w swoistym „inflacjoniżmie" 
społeczeństwa, wyrażającym się nie tylko w za- 
kresie gospodarczym, ale i politycznym. Obraz 
ten uzupełnia przedstawienie rozwoju progra- 
mu naprawy waluty w Sejmie polskim i w pol- 
skiej publicystyce, co daje autorowi sposob- 
ność do zanalizowania różnych sposobów wyj- 
ścia z sytuacji inflacyjnej, jakie były w Pol- 
sce projektowane i stosowane. Autor dochodzi 
do wniosku, że trudności: okresu poinflacyjnego 
są spowodowane nie przez sposób przeprowa” 
dzenia reformy walutowej, lecz są skutkami 
czasu” inflacji. Zwraca też. na podstawie: prze- 
prowadzonej analizy uwagę; 26% niente potion, 
ktöryehby nie należało ponieść, by uniknąć 
inflacji. Cala treść książki, mimo jej naukowe- 
go charakteru, przedstawa wybitną aktualność 
dla chwili dzisiejszej i ułatwia zorjentowanie 
sie. w obecnem położeniu walutowem Polski. 

„PORADNIK JEZYKOWY“ za maj zawiera 
rozprawke p. Wandy Studnickiej na temat: 
„Czy język polski jest. piękny?*; uwagi prof. 
A. Kryńskiego o wyrazie ,smetarz—ementarz”, 
W. Prackiego pochodzenie przydomka „Chro- 


} 


Zanranitzme sukcesy polskich muzyków. | 


Ada Sari, Adam Didur, Olgina Maywalt, Ignacy, 
Lilien, Mieezysiaw Múnz, н 


Ada Sari, najświetniejsza dziś gwiazda na 
firmamencie koloratury w Europie, święci rze-' 
czywiste triumfy w Szwecji, Od czasu wyjazdu 
z Polski, po przebytem toumée w Niemczech 
i odśriewaniu 30 płyt do aparatów pathé w Ber- 
linie, które dzisiaj są już w użyciu domowych 
melomanów, zagarnęła ją Szwecja, gdzie w вая 
mym tylko Sztokholmie odbyła 5 koncertów, 
w największej sali stołecznej, bo liczącej prze- 
szło 2000 słuchaczy. Ostatni jej występ był 
istnym triumfem polskiej sztuki; poselstwo 
polskie i przedstawicielstwo rządu szwedzkiego 
obdarzylo artystkę koszami kwiatów ze Wste- 
gami polsko-szwedzkich barw, publiczność 
w wieczorowych toaletach, pospieszyła na kon- 
cert, który był zarazem pierwszem otwarciem 
„Konzerthausu* sztokholmskiego dla wysie-, 
pów  solistycznych, a zobowiązania swą 
w Szwajearji musiała artystka odłożyć ze 
względu na gremialne żądanie jej produkcyj 
wokalnych i po innych miastach Szwecji i Nor- 
wegji. E 

Wśród szeregu koncertów jeden z nich ods 
był się w Oslo w Kościele, o godz. 8 wieczorem; ' 
Przed wielkim ołtarzem zrobione było specjalne 
podjum, na którem umieszczóno fortepjan, 
a nawy przystosowano do charakteru sali kon- 
certowej. Oklaski były wzbronione i tylko ma- 
chaniem  chusteczkami ludzie objawiali swój 
entuzjazm po skończonym numerze programu: 
Zato cały zachwyt wyładował się przed kof 
ciołem, gdzie zgromadzona publiczność urzą” 
dziła owacją znakomitej Spiewaczce. < 

Z młodych polskich kompozytorów Ignacy, 
Lilien odnosi pełne sukcesy zagranicą na kon- 
certach, poświęconych . współczesnej twérez0- 
ści międzynarodowej. Ostatnio imponujący; 
aplauz wzbudziły jego „Quatre chansons des 
mendiants“. w Nowym Jorku na wspaniałym 
wieczorze, urządzonym przez Pro Musica Incor- 
poration. w cyklu „Internationale Referendum 
Concerts“, Obok premjery szóstej symfonji Da- 
riusa Milhaud'a, Serenady Roussela i utworów, 
Wellesza, Gibbonsa i Herschera, odtworzono 
też i jego pieśni orkiestralne w interpretacji 
słynnej śpiewaczki, Marji Freund. Plastyka 
wyrazu } prostota ich bezpośredniej dramaty cz. 
nej emocjonalności wywarły, nadzwyczajne 
wrażenie 1 spowjodowały ogromny, entuzjazm 
wśród słuchaczy, a poważne uznanie u krytyki 
nowojorskiej, która nie pozostaje w tym wy- 
padku osamotniona, gdyż i europejska Societd 
internationale w. jednym z najbliższych swych 
programów dorocznych zaakceptowała wyko- 
nanie tych utworów. 

Olgina Maywalt, znakomita śpiewaczką. ko- 
loraturowa, której koncerty w Jugosławji przy- 
noszą chlube polskiej muzyce, wystąpiła w Bel- 
gradzie i Zagrzebiu z propagandowym koncer- 
tem polskiej pieśni. Ze smakiem i znawstwem 
go, dowodząc wysokiej kultury artystycznej 
odtwórczyni, a zarazem Świadeząc 0 europeje 
skim poziomie naszej twórczości pieśniarskiej. 
7, radością witamy pełny sukces uroczej ar- 
tystki, która samorzutnie przysparza sławy, 
polskiej sztuce i pracuje z własnej woli pod 
sztandarem propagandy polskiej kultury; 
о błogosławionej  owpenosel: “jej działania 
świadczą całe szpalty dzienników jugoslowian- 
skich, wyrażających w superlatywach podziw, 
nad maestrją w tak młodym wieku. 

Adam Didur, po przebytym sezonie w Me- 
tropolitan opera w Nowym Jorku, wyjeżdża 
wraz z całym zespołem opery, pod batutą dyr: 
Bodańskiego, do Berlina i Baden-Baden, na 
cały szereg przedstawień; repertuar uwzględ- 
niać ma przedewszystkiem opery Mozartowskie, 
wśród których Świeżo wystudjowana „Cosi fan 
tutte* otrzymała świetną oprawę wykonawczą 
pod względem wokalnym 1 dekoracyjnym, Z po- 
czątkiem czerwca przybędzie ten wielki artysta 
na szereg występów do Polski. 

W Ameryce bawi również z grona mlod- 
szych artystów i Mieczysław Münz, którego Wy- 
stepy, pianistyezne coraz pélniejszo topografiez- 
nie i artystycznie zataczaja kregi. 

Dr Melania Grafczyńska. 
| ы —————— 


1 HUMORU. 


Przyczyna. — A w jaki sposób zamierza 
pan, panię doktorze, usunąć moją bezsennose?, 
—_ Pizedewszystkiem muszę znać przyczynę, 
a potem tę przyczynę wytępię! — Ależ, panie 
doktorze, moja żona nigdy do tego nie dopuści, 
aby pan wytępił. nasze dzieci! ; 

Angielska flegma. Pani profesorowa: Na mi- 
łość Boską, mężu, nasz Harry wypił atrament 
z kałamarza. Со mam zrobić?  Roztargniony, 
profesor: Pisz ołówkiem! 

Wśród krytyków. — Może mię zastąpisz dziś 
wieczorem na zebraniu „Młodej Sztuki”, — 
Wiesz przecież, mój przyjacielu, że bardzo źle 
słyszę. — Właśnie dlatego mógłbyś pójść. 
o l 


bry“; następnie „Zapytania 1 odpowiedzi”, dy- 
skusję „O napis na tablicy domù Staszica“ 
przez J. Rzewnickiego i J. B., J. Rzewnickiego 
uwagi „W- sprawie. pieczy nad poprawnością 
ДР „naszej pray“; inż. Stadtmiillera omó- 
wienie wyrazu „prostka“. — Redakcja podaje 
wynik konkurgu na porównania w Panu Ta- 
deuszu (b. słaby), a wydawnietwo ogłasza Wy- 
sprzedaż dawnych roczników po eenie bardzo. 
niskiej i ogłasza, że zeszyt 1 „Doboru wyra- 
16%“ wyjdzie dopiero 2 końcem maja b. r. 
Przedpłatę na ten słownik (15 zł.) można jesz- 
cze przesyłać do końca b. m. czekiem PKO. 
Nr 404.600. 
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Popelnia się wielki błąd, porównując 
rokosz Piłsudskiego ze zamachem stanu 
Bonapartego z 18 Brumaira 1799 roku. Gdy- 
by nawet p. Piłsudski sięgnął po formalną 
dyktaturę lub przez oktrojowanie nowej 
Konstytueji stał się — jak Pierwszy Kon- 
sul po 18 Brumaira — dyktatorem faktycz- 
nym, to i tak różnica między obu zama- 
chami stanu byłaby zasadnicza. Polegałaby 
na tem, że gdy 18 Brumaira przyszedł do 
władzy Bonaparte za zgodą wszystkich 
partyj z prawicy i lewiey, od rojalistów do 
jakobinów (z wyjątkiem garstki warcholów 
w Геро Pięciuset) i za jednogłośną. aprobatą 
kraju, to w Polsce Piłsudski władzę objął 
przeciw obu Izbom Prawodawczym,  pizeciw 
większości narodu i przez krwawą- walkę 
z wojskami broniącemi konstytucyjnego 
rządu. Bonaparte wystąpił jako najwyższy, 
nad partjami stojący rozjemca,. biorący 
w opiekę uciskane sumienia i przywracają- 
cy zgodę wszystkich Francuzów. Piłsudski 
zas jest człowiekiem lewicy, ożywionym 
ślepą nienawiścią do stronnietw umiarko~ 
wanych i wnoszącym rozdwojenie w sze- 
regi obywateli, wojska i dzielnie. „Na sam 
dźwięk imienia Bonapartego — pisze hi- 
storyk Madelin — przyszła upragniona 
jedność”. Sam dźwięk nazwiska Piłsudskie- 
go budzi dziś — niestety! — w miljonach 
obywateli uczucie wstrętu i wzgardy... 
Pierwszy: Konsul był — jak w 100 lat póź- 
niej Mussolini — grand ordonna- 
be ur, wielkim: twórcą porządku po Aiazo- 
sie rewolucyjnym, rokoszanin zas 2 12 maja 
omal nie pogrążył spokojnego i porządku- 
jącego się państwa w chaos i wojnę domo- 
wą. 18 Brumaira narodził sie wśród elity 
francuskiej, „był to jedyny zamach, do 
którego pięć Klas Instytutu przyłożyło 
swą rękę* — pisze historyk; przeciw 12 
maja protestują Senaty akademiekie i cała 
polska inteligencja. 

Czyn Piłsudskiego porównać można — 
jeśli się lubi historyczne zestawienia — 
tylko z zamachem stanu dokonanym 18 
Fructidora r. 1798 przez Barrasa na Ciała 
Prawodawcze i na większość Dyrektorjatu. 
Grenadjerzy gen. Augereau'a otoczyli wów- 

_ 6zas Izby i aresztowali umiarkowanych dy- 
rektorów i deputowanych, 154 posłów usu- 
nieto następnie z Izby Pięciuset, 160 oby- 
wateli deportowano do Gujany, prasie na- 
łożono knebel, zaprowadzono rządy. „praw- 
dziwych” i „uczeiwych* republikanów, t. j. 
najnedzniejsze rządy kliki, jakie miała 
w swych dziejach Franeja. „Nie pamięta- 
no, by kiedykolwiek tylu Francuzów tak 


się nawzajem nienawidziło”, jak ро Fructi-. 


dorze, Dopiero w półtora roku później przy- 
niósł Francji zgodę Bonaparte: 
Nasz Fruetidor. (sierpień) — który przy- 


padł w maju —. nie sprowadzi takich na-. 


stępstw, mimo, że lewica, a zwłaszcza PPS., 
srozy się w groźbach represji, układa listy 
pioskrypcyjne generałów i wyższych urzed- 
ników, żąda rozwiązania. Sejmu i t. p. Mimo 
zwycięstwa 15 maja, czuje PPS. dobrze 
swą słabość w narodzie i lęka. się prowoko- 
wać jego żywe, uśpione dotąd, Siły. Nie- 
mniej jednak skutki naszego Fruetidora 


Miesięcznie 


W Krakowie 


Na całym obsz. Państwa p. Is l Za 
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Polski Fructidor. 


PPS. żąda natychmiastowego rozwiąza- 
nia Sejmu i Senatu, a na Zgromadzenie Na- 
rodowe godzi się pod warunkiem, że Pre- 
zydentem zostanie wybrany р. Pilsudski, 
Innemi słowy — lewica z p. Piłsudskim 
chce rządzić przez dłuższy czas bez рапа. 
mentu. Wobec wystąpienia siły wojskowej 
po stronie lewicy — jest rzeczą jasną, że 
okres takich rządów przyjść musi. Nis 
znaczy to jednak, by obecna większość 
sejmowa miała zezwolić lewicy na zupełne 
zniszczenie państwa. Polska należy de 
wszystkich Polaków, a po 6 miesiącach 
rządy w niej obejmie znowu obóz prawo- 
rządny.: Godząc się więc na rządy lewicy; 
musi większość sejmowa zapewnić państwu 
konstytucyjne załatwienie budżetu na mie- 
siące wyborcze (po 1 lipea), uchwalić rzą- 
dowi pewne niezbędne pelnomocnictwa 
skarbowe i udzielić Prezydentowi prawa, 
by mógł własną mocą rozwiązać Izby. 
W.przeciwnyjh razie rząd po 1 lipca nie 
miałby prawa czynić wydatków budżeto- 
wych i drukować.. bilonu, który przecież 
wobec nieuchwalenia ustaw sanacyjnych, 
stanie się głównem źródłem dochodów 
obecnego rządu. Taki stan ex lex-wywo- 


łałby dla naszego Kredytu (oczywiście 
przyszłego) i dla naszego prestiżu zagranicą 
skutki katastrofalne. Żadne państwo na 
świecie nie obchodzi się przecież bez usta- 
lonego przez właściwe władze budżetu, 
a u nas — wobec niedzielnej przysięgi 
p. Piłsudskiego na Konstytucję — wla- 
ściwą władzą są dalej Izby Prawodaweze. 
Trudno również żądać od obeenej większo- 
ści sejmowej, by sama wotowala rozwią: 
zanie -Izby. Byloby to niejako sankejono- 
waniem rokoszu! Izby mogą tylko i powinny 
zmienić Konstytucję w myśl wniosku Ch. D. 
Nie będzie to kapitulacją przed buntem, ale 
naprawą ustroju. Jeśli wreszcie chodzi 
o osokę Prezydenta, to narzucanie Izbom 
wodza: rokoszu, jako wartnku zwołania 
Zgroniadzenia Narodowego, jest wyjątko- 
wym bezwstydem i wyjątkową niezrecz- 
nością. Jeśli p. Piłsudski wkracza na drogę 
prawa, to nie może stawiać żadnych warun- 
ków. Niech ezeka na wolę ludu. Konsty- 
tucja nakazuje natychmiastowe zwołanie 
Zgromadzenia Narodowego i wybór Pre- 
zydenta. Stoimy na gruncie Konstytucji. 
Konstytucja nakazuje również Izbom 
uchwalać budżet i ustawy skarbowe. Ze 
wzgłędów więc konstytucyjnych, 2.miesię- 
Gzna sesja Sejmu jest niezbędna. . 
Jan Matyasik. 


Warszawa, (Telef. wł.). W środę: w, południe 
obradował Klub Ch. D. pod przewodnietwem 
prez, Chacifiskiego i podjął następujące uchwa- 
H: 
` Gwałt zadany porządkowi prawnemu w. Rze- 

czypospolitej, uniemożliwił Prezydentowi spra- 
wowanie urzędu i spowodował wielkie niebez- 
pieczeństwo wewnętrzne i zewnętrzne dla pań- 
stwa.. Marszałek Sejmu, konstytucyjnie zastępca 
Prezydenta, powołał rząd. Szef tego rządu Bar- 
tel, oświadczył, że rząd będzie stał bezwzględ- 
me na stanowisku Konstytucji i trwać będzie: 
do wyberu nowego Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej przez Zgromadzenie Narodowe. Zadaniem, 
klubu Ch. D. musi być stanowczy wysiłek, aze: 
by zabezpieczyć prawny rozwój dalszych sto- 
sunków i przez to uchronić państwo od nieobli- 
czalnych następstw. : 

Diatego klub Ch. D. domaga sie: 

1) aby Zgromadzenie. Narodowe odbyło Się 
w terminie przez. konstytucję - przewidzianym, 
z „zagwarantowaniem bezwzględnej wojności i 
swebedy elekcji; : ер A 

2) uchwalenia budżetu, zmiany ordynacji 
wyborczej, przedewszystkiem zmniejszenia licz- 
by posłów, oraz uchwalenia wniosków Ch. D., 
uprawniających Prezydenta do rozwiązania sej- 
mu i senatu. 

3) aby bezzwłecznie wypuszczono na wol- | 
ność aresztowanych i przywrócono па stanowi- 
ska tych wszystkich, którzy stanęli w obronie 
konstytucji i Prezydenta Rzeczypospolitej; 

4) aby zaniechano rugów па, urzędach, 
w związku z wypadkami ostatnich dni; i 

5) aby odebrano broń organizacjom partyj 
politycznych, a także o charakterze półwojsko- 
wym i usunięto je od funkcyj, właściwych tyl- 
Ko dla organizacyj państwowych. aj? 
eo 


- Ров, Debski o sytuacji.. 


będą fatalne dla życia gospodarczego; dla 


finansów 1 zwlaszeza dla waluty, której 
grozi — jak za Dyrektorjatu — ruina dla 
polityki zagranicznej, . gdzie Polska straci 
z takim trudem wywalezony autorytet, dla 
wojska, któremu dowodzi wódz majowego 
rokoszu. Będzie to okres nie zaufania wza- 
jemnego obywateli, ale wzajemnej nienawi- 
#1. „Pogłębianie się rewolucji”, żądane 
przez PPS., wzmacniać będzie: komunizm 
$ utrudni lub całkiem uniemożliwi socjali- 
stom powrót na drogę demokracji, 


jenia władzy prezydenta 


owröt 00 ргамо 


ви | 


| Pitsudoki,’ zgodnie ż -węlą 


prawy obecnych stosunków politycznych м: Poł- 
sce,- Я AÑ йк, 
$ — RÁ 0 7 
Czego domaga się „Robotnik“? 
Warszawa, : (Telef. wł.) Dzisiejszy artykuł 
wstępny „Robotnika“ „kończy się następującą 
konkluzja: 
„Demokracja nie może pozwolić na fankcjo- 


__|eięcia wrzodu. 


Przedpłata znitona 


ARIE dla nauczycielstwa ludow. 


8-00 zł. 
— DIKA TELEFONY NÈ.: 3341 i 4495, 


Do kościołów, pokoji, kan<elaryj 


Chodniki 
CHODNIKI 


Treść numeru: 
J. MATYASIK: Polski Fructidor (art. wstep.) 
O powrót do praworządności. 
Odezwa Ch, D. 
S. S.: Glosy prasy o rokoszu. 
Niemcy żądają Górnego Śląska, 
EK.: „Rozdzielił nas mój bracie“... 
Dyrekcja koleji na usługach czerwonego terroru! 
ANNA ZAHORSKA: Literatura í współcze- 
31056, 
Ustawa о pracy we Włoszech (w Wiad. gosp.). 


pluszowe — wełmiar ©, 
ceratowe i szmurkowe. 


KOKOSOWE 


SE EES 


TENÎ 


Ak: 


BEE 


Sit 


najtrwalsze i najhygien'czniejsze do biur, na korytarze i na schody 


Kapy „u. Firanki: Рот егу 
LINOLEUM KORKOWE 


najpraktyczniejsze 


do wykładania podłóg 


Dywany i Ghodniki расте Linoleum 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim w; borze. w firmie 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, Kraków, Runes 1. 1. 


filja BIE 


тай 


Pacy 


LSKO, 


SEES 


raju naczelnem za 


Wzgórze 20. 


SERIES PIE 


daniem rządu, 


ENUNCJACJE MINISTRA MLODZIANOWSK IEGO WOBEC PRZEDSTAWICIELI PRASY. 


Warszawa, (Telef. wł.). O godz. 5 wieczorem 


Rząd pragnie przygotować uspokojenie. 


win. spraw wewnętrznych Młodzianowski przy- | Świadomi musimy być tego, co powinno się 


jął przedstawicieli prasy, na konferencję. Ape- 
7-77 (ајде 00 przedstawicieli prasy, aby współdziała- | juz za sobą, Rząd postawił sobie za zadanie 


Ja w pacyfikacji kraju — powiedział: 


stać, ażeby nie wróciły stosunki, jakie mamy 


przyczynić sie 40, oczyszczenia urzędów od 


Przeżyliśmy coś, co jest podobnem do roz. |tych naleciałości, które trzeba usunąć, ale nie 


W ch 


burza i mwektywy. Wierzę, że stan ten rychło 
minie i instynkt samozächowawczy zapańuje 
nad nienormalnością. Jestem upoważniony — 
mówił minister Młodzianowski — przez p. pre- 
mjera; aby umotywować sytuację i . poruszyć 
także i inne kwestje. Mojem zadaniem jest pa- 
eylikacja kraju — mówił min. — i przygotowa- 
nie atmosfery dla zwołania Zgromadzenia naro- 


wili obecnej sytuacja jest | odbędzie się to pod kątem partyjnym, ani pod 
ee; = pole: two Jest) podzielone na dwa |katem porachunków, ale w imię zasady będzie 

| > od mow spoiecznych nie 22pa- usuwa sie ehe 
Wyjść z sytuacji. Szerzy się! 


ludzi niecdpowiedaich lub роза 
Rząd nie zejdzie апі na krok - 


Z ZASADY. SPRAWIEDLIWOŚCI 


i racjonalności. Rząd zniósł ograniczenia swo: 
bûd obywatelskich, pozostawił ograniczenia . 
w Wielkpoisce, Jesteśmy jednak w trudnem 
położeniu wobee gwałtowności tonu prasy, 
Niektóre tutejsze dzienniki i prasą poznańską 
podniecają. Chodzi o to, ażeby wybór Prezy- 


kowan yeh, 


nowanie temu Sejmowi. Jedyną rzeczą, którą | dowego, na którem ma być wybrany. Prezydent |denta Rzeczypospolitej mógł nastąpić w spo- 


może: on jeszcze. z pożytkiem zrobić, to zebra 
się na jedyne posiedzenie i uchwalić rozwiąza- 
nie Sejmu oraz pełnomocnictwa rządu dla załat- 
wienia spraw gospodärezo-skarbowych. 

„Ale jest jeszeze sprawa Zgromadzenia: Na- 
rodówego i wybór Prezydenta: Zdaniem na- 
szem — pisze „Robotnik“'— wybór ten pówi- 
nien być odłożony aż do wyboru nowego Sejmu 
i Senatu. Gdyby jednakże Y 
się teraz, to demokracja mus 
ną gwarancję, że wybrany. 108 
tem vie Ко inny, lecz: жу) 

› blbrzymiej części 
spółeczeństwa" (21). Ж : 
3 ‚® j 

; Konferencja u mar atis 

Warszawa. (Telef. wi). М 
dził w dalszym ciągu - we rode konfereneje 
z przedstawieielami stromnict, Najważniejsza, 
to konferencja z pos. Głąbińdim (Zw. L. N.), 
jako rzecznikiem ugrupowań ; stronnietw, tu: 
dzież konferencja z pos. (P. P. 5). 


¿|Rzoczypospolitej. Rząd ze swej strony stawia | Који. 


sobie za główne zadanie, wytezyd' wszystkie 
siły, aby przygotować atmoeferę 

DO TEGO WIELKIEGO AKTU. 
W całym kraju panuje zupełny spokój; jedynie 
tylko województwo poznańskie jest w -stanie 
wzburzenia, które można nazwać nienatural 
nem 


'Tam istnieje dążenie do zbrojenia się, pod- 


| czas gdy gdzielndziej do rozbrojanią fizycz- 


nego i moralnego, Mam przekonanie, że atmo- 
sfera Poznańskiego zaczyna się uciszać, 


Wyjaśnienie.-tej koncepcji w- imię której | - 


rząd został sformułowamy i której przestrzega, 
moze sie przyczynić do uspokojenia umysłów. 
Jednakże opinja publiczna chce dociekać przy- 
611051, Mówi się o dyktaturze. Dyktatura mo- 


dyktatury. W Polsce takiego człowieka niema, 
więc A 
DYKTATURY NIE BĘDZIE. 

Idziemy kongekwintnie do przywrócenia pod- 
stawowych zasad legalizmu i konstytucji, Wy- 


W © zakończeniu 
о potrzebie utrzymania 
z prasą. 

Na liczne zapytania przedstawicieli prasy 
między innemi min. Młodzianowski oświadczył, 
że zmiany na urzędach odkywają się na pod- 
stawie zasad prawnych. Usunie się tych ludzi, 
których usunięcie dawniej było utrudnione, 
choć konieczne. 

Na pytanie, ezy będzie zachowany spokój, 
gdyby prezydentem Rzeczypospolitej był ktoś 
inny nie po myśli marsz, Piłsudskiego wybrany, 
odpowiedział minister: Oczywiście! 

Na pytanie, dlaczego dokonano licznych 
końfiskat, między пеш również środowej 
„Rzeczypospolitej“, minister Młodzianowski od- 
powedział, że z powodu wiadomości o podjęciu 
przez gen. Składowskiego 3 i pół miljona 24, 


wspomniał minister 
stalego kontaktu 


2. sejmu prowa | © powstać tam, gdzie jest człowiek dążący do |; Banku Polskiego, Na Oświadczenie, że ta wia- 


domość była przedrukowana z „Kurjera Pol- 
skiego“, odpowiedział minister: Nie zauwa- 
żyłem, 

Przedstawieiel „Diła* poruszył sprawę aresz- 
towań we Lwowie. Następnie pytano o dykta- 


W sejmie panuje przekonäe, iz marszałek рог Prezydenta Rzeczypospolitej będzie pierw-|ture: Rząd, oświadczył minister, wyklucza dy- 


w najbliższym czasie, w por 
wyznaczy ostatecznie termin | 
madzenia narodowego. 

=- off ےہ‎ 


Rugi na placówkach zjranieznyeh, 


i miejsce Zgro-- 


Warszawa. (АЖ) W: КОШ: półitycznych |dowolenla, że doczekaliśmy się burzy, a teraz ku 


wyrażają. głośno; przypuszezen potwierdzające 
krążące .wezóraj. pogłoski: o апае nar maj- 
wybitniejszych.» płacówkach; yplomatycznych 


nowicie usta: |- 


go komunikatu : PATA, Оту јуја 

napadł па akcję marszałka kiego. Prze- 
widywaną jest zmiana na piówce dyploma- 
tycznej w Londynie, gdzie bo 

w ostatnim roku ujawnił пру energiczną 
działalność, Na stanowisko | wymieniają p. 
Aleksandra Skrzyńskiego, zana ambasadora 
w Paryżu b. promjera: р. Kıarzewskiego, 

⁄ Е реБ | 

"Warszawa, (AW.) Genera 
internowany w Bristolu; : 


śsław Haller, 
гаје pod аа 


tego, во ma być, jest punktem wyjścia, które 
może skierować bieg rzeczy na tory uspoko- 
jenia, Mamy za sobą jakoby epokę, epokę, 
w której nikomu nie. здо dobrze, w której. па. 
zbierało się tyle żalu, rozgoryczenia 1 nieza- 


jest moment, który po burzy następuje: Prze- 
czyści: sią atmosfera. W tej atmosferze пакту 
budować. M aż er 


ieniu z rządem, | szym kroldem w tym kierunku. Ujęcie rzeczowe | ktaturę jako sposób rządzenia i nie przewiduje 


możliwości, by był ktokolwiek, ktoby chciał 
dojść do tego eelu. : 

Wreszcie со do zwyżki cen minister oswiad- 
czył, że rząd poczynił odpowiednie króki d: 
działywując w odpowiednich kierunkach na 
pców.. 

Przedstawiciel „Polski Zbrojnej" apelował 
do ministra, aby. postarał się o zniżkę dolara, 
co wywołało uśmiech na ustach ministra. 


W piątek posłowie i sen 
piątek posłowie i senatorov 
DO WZIĘCIA UDZIAŁU W ZGROMADZENIU NARODOWEM, 

miejsce, w którem Zgromadzenie Narodowe Się 
odbędzie, 

Jak wiadomo, wedie obowiązujących ustaw, 
Zgromadzenie NarodOwe musi się zebrać najda- 
lej w 8 dni, od chwili wysłania zaproszeń. 


Warszawa, (Telef. wł.) Jak się dowiadujemy 


z kancelarji cywilnej Prezydenta Rzpitej, mar- 


„|szałek Rataj, jako konstytucyjny zastępca 


Prezydenta, zarządził wysłanie na piątek pism 
do posłów i senatorów, zapraszajacych ich do 
wzięcia udziału w Zgromadzeniu Narodowem. 

W pismach tych będzie również wymienione 


atorowie otrzymają zaproszenia 


"3% А Р Sy 


E Е: NARODU“, dnia 21 таја, 


А зала е , 
Odezwa Ch. D. Niemcy żądają Górnego Śląska. 
Echa rokoszu zagranicą, 
bolszewickiej. Ze za takie pożyczki musia- 
łaby Polska zapłacić daleko idącemi ustęp- 
stwami politycznemi, a może nawet teryto- 
rjalnemi, to nie ulega wątpliwości. 

Społeczeństwo polskie nie może przy- 
glądać się biernie temu, co Państwu grozi. 
Polskie ugrupowania narodowe, a w pierw- 
szym rzędzie Chrześć. Dem., na którą jej 
program nakłada ciężki a zaszczytny obo- 
wiązek stania na straży interesów Państwa 
i najszerszych warstw społecznych. powo- 
łana jest do tego, by w tym ciężkim. dla 
Państwa momencie skupić koło swojego 
sztandaru tych, którym dobro Ojczyzny 
leży na sercu. 

Pierwszem zadaniem Ch. D. jest uświa- 
damianie społeczeństwa o faktycznych sto- 
sunkach wytworzonych rokoszem. Stwier- 
dzając, że na stronnietwa, które popierały 
zbrojny rokosz, przedewszystkiem zaś па 
PPS. spada całkowita odpowiedzialność Za 
polityczne, finansowe i gospodarcze nasięp- 
stwa rokoszu, Ch. D. nie może popierać 
działalności Rządu, który jest wyrazem 
stronnictw popierających rokosz.. 

Nie może tez Ch. D. współpracować 
z Rządem, który, według jej przekonania, 
nie może być uważany za Rząd sanacji 50- 
spodarczej i finansowej. Nie zamierza jed- 
nak Ch. D. przeciwdziałać zarządzeniom 
rządu p. Bartla, o ile one mieszczą się w та- 
mach Konstytucji i wydane zostaną na pod- 
stawie obowiązujących ustaw. 

Zdając sobie sprawę z tego, że może już 
w bardzo rychłym czasie trzeba będzie pod- 
jąć czynną akcję w obronie zagrożonych 
interesów Państwa, pragnie Ch. D. na tę 
chwilę przygotować społeczeństwo. Ponie- 
waż ostatnie wypadki przekonały, że tylko 
zorganizowana siła decyduje о najwazniej- 
szych sprawach Państwa, uważa Ch, D. za 
rzecz konieczną przeprowadzić organi: 
wez; 322 państw: -o-twórczych żywiołów. 
Organizacja musi objąć wszystkie warstwy 
społeczne: robotników, chłopów, mieszczan, 
rękodzielników, inteligencję pracującą. Ka- 
dry dla tych organizacyj posiada już Ch. D. 
dostateczne. Na kierowników i przywódców 
chrześcijańsko-społecznych organizacy] po- 
litycznych, oświatowych i zawodowych, 
spada obowiązek natychmiastowego тогро- 
ezecia propagandy na rzecz kierowanych 
przez siebie organizacyj, których liczebność 
i wyszkolenie zadecydują w odpowiednim | кше 
momencie о bronie. Ojozjzny.«:"$" == p 

Ch. D. zwraca szczególnie baczną uwa- 
gę na doniosłe znaczenie prasy i wydaw- 
nictw służących propagandzie jej haset pro- 11 в sztandar między 
gramowych. Z tego też powodu agitację za | brać od pługa, która nas przyjmie życzli- 
dziennikiem „Głos Narodu“, tygodnikiem |wie, skoro się przekona, że przychodzimy 
„Głos Mieszezaúski%, zyskiwanie abonentów |na wieś, by w zgodzie z innemi warstwami 
{ za rozszerzaniem programu Ch. D. i innych | społecznemi budować gmach- wspólnej wiel- 
wydawnictw uważamy za rzecz pilną i wiel- |kiej Ojczyzny, ` 
kiej doniosłości. Podjęcie pracy w powyżej wskazanych 

Wielką wagę przywiązuje Ch. D. do za-|kierunkach uważa СЪ. D. jako obowiązek 
puszczania korzeni na wsi polskiej, gdzie |na najbliższą przyszłość, Do tej pracy wzy- 
go lewicy stanowiska chciał pożyczkę za” różne hasła klasowe poczyniły duże spusto- | wamy wszystkich ludzi dobrej woli, ` 

szenia. Owiani duchem solidarności społecz- ZARZĄD GŁÓWNY CH. D. 


graniczną uzyskać, musiałby się o nią түтӧ- ў olee 
cić do Anglji, Niemiec, albo tez do Rosji | nej i chęcią obrony słusznych potrzeb ludu ‘na zachodnią Małopolskę. 


W stolicy Państwa wzniecono rokosz, 
w następstwie którego ustąpił p. Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz Rząd oparty 0 więk- 
szość dwóch trzecich sejmowych przedsta- 
wicieli Narodu polskiego. Zastępstwo pana 
Prezydenta objął Marszałek Sejmu p. Rataj, 
który też zamianował nowy Rząd z p. Bar- 
tlem, jako premjerem na czele, a p. Józe- 
fem Piłsudskim, jako ministrem spraw woj: 
skowych. Nad Konstytucją i praworządno- 
ścią zwyciężyła siła fizyczna tych, którzy 
targnęti się na Konstytucję Вгестурозро- 
ще), jej prawowity Rząd, oraz wybranego 
przez Zgromadzenie Narodowe Prezydenta. 

Tragedja, którą przeżyła Polska w dniach 
ostatnich, nie może przynieść najmniejszych 
korzyści, a przeciwnie, przyniesie tylko 
szkody. Rokosz dowodzi, że jak w dawnej 
Polsce, tak i w nowej, odrodzonej Ojczy- 
‘mie wolno bezkarnie, ku zadowoleniu wła- 
snych ambicyj, deptaé prawo, Ze ci, którzy 
rokosz podnoszą, osiągać шора wysokie 
państwowe godności, W oczach zagranicy 
Polska, w której dokonują się rokosze, nie 
może budzić żadnego zaufania, ani też nie 
może liczyć na poparcie na terenie polity- 
ki zagranicznej. Wewnątrz kraju krwawe 
dnie majowe pogłębią tylko walki między 
dwoma obozami, z których jeden stoi na 
gruncie Konstytucji i praworządności, dru- 
ei zaś przez łamanie:i deptanie prawa osią- 
gnaé chce wyłącznie partyjne, a nawet 
osobiste cele. 

Rozłam armji, spowodowany rokoszem, 
budzić musi duże zaniepokojenie o spoistość, 
karność i dyscyplinę armji, jako najważniej- 
szego instrumentu utrzymania naszej nie- 
podległości państwowej. 

Gospodarcze następstwa rokoszu zape” 
wne nie dadzą na siebie czekać. Już przez 
kilk dni walk b-atobójezych w Warszawie 
nastąpiło zachwianie się złotego i wzrost 
drożyzny, a sta. ten będzie vie тодалвтай. 
 Miunowany 12702 p. Marsz.łka Sejmu 
nowy rząd nie może mieć ani w kraju, ani 
też zagranicą odpowiedniej powagi. Złożony 
z ludzi mało znanych, nie oparty o więk- 
szość sejmową, popierany jedynie i to z za- 
strzeżeniem, przez stronnictwa lewicy oraz 
mniejszości narodowe, nie budzi zaufania 
społeczeństwa. Rząd ten, jeśli zechce reali- 
zować lewicowy program naprawy gospodar- 
czo-finansowej polegający na inflacji i na 
nałożeniu na ludność nowych ciężarów po- 
datkowych, Rząd, któryby uwzględnił po- 
stulaty lewicy 0 wywłaszczeniu ziemi bez 
odszkodowania, taki Rząd nin przepro warr 
naprawy, bo $rodki, których zamierza use, 
pogorszą obecne położenie. Z tych też przy- 
czyn oczekiwane uruchomienie warsztatów 
pracy i zatrudnienie masy bezrobotnych 
wydaje się rzeczą zupełnie nierealna. 

Pożyczka zagraniczna, 0 którą Polska 
oddawna zabiega, nie ma po rokoszu żad- 
nych widoków realizacji. Gdyby Rząd obe- 
cny dla ratowania swojego i popierającej | 


zjazd delegatów Związków Ojczystych G. Ślą- 
ska (Heimatstreue Verbände). Zjazd wystos0- 
wał do Rady Ligi Narodów następującą re- 
zolucje: I 

Zjazd... protestuje ponownie przeciwko гол- 


dorów z dnia 26 października 1921 r. i domaga 


Obecne wypadki w Polsce i upadek ogólnego 
życia gospodarczego па polskim G. Śląsku do- 
wodzą, że Polska nia potrafi administrować 
tym niemieckim obszarem. Żądamy dalej od 
Ligi Narodów na podstawie zagwarantowanych 
w konwencji praw. o mniejszościach narodo- 
wych, uwolnienia aresztowanych niewinnie 
członków niemieckiego Volksbundu. 

W zjeździe tym brali udział liczni niemieccy 
posłowie i wysocy urzędnicy państwowi. W nie. 
dzielę odbył=się w pałacu Kanclerskim ban- 
kiet, wydany przez rząd, w którym brali udział: 
zastępca kanelerza p. Gessler, minister spraw 
zagr. p. Stresemann, minister pracy p. Brauns 
i inni. Wygłoszono szereg przemówień, w ktö- 


t 


polskiego G. Śląska. 


a a п 
Pamietajcie! 

Ze ,Gios Narodu“ jest obecnie jedynym 
w Zachodniej Małopolsce dziennikiem, stoją- 
cym na gruncie praworządności i zwalezajacym 
nieublaganie rokosz, famanie prawa i dazenia 
do dyktatury wyzwoleniowo-socjałistycznej. 


1 


wyborach w Zachodniej Matopolsce, 


i zdrojowiskach, gdzie żywioły lewicowe boj- 
kotują nasz dziennik, należy żądać stale, ostro 
i energicznie „Сюзи Narodu“, a równocześnie 
informować о bojkocie Administrację naszego 
pisma, 

Że trzeba „Głosowi Narodu* zdobywać no- 
wych abonentów, propagować jego opinie | 
i bronić go przed atakami, 

Że gdy inne pisma żyją 2 subwencji rządo- 
wych lub kapitalistycznych, to „Głos Narodu* 
jest utrzymywanym przez swych czytelników. 

Że każda pomoc „Głosowi Narodu“ jest 
wzięciem udziału w walce o Polskę przeciw si- 
łom buntu, pogardy dla państwa i rewolucji 
społecznej. 

Że należy informować Wydawnictwo „Gło- 
su Narodu“ о przebiegach i postępach kampa- 
nji, podjętej o rozwój dziennika. 


ŹCZDROWIA i WANILJOWA 


CZEKOLADY do GOTOWANIA m 


š rezolueje programowe, 
+ CKW., w niedzielg Rada Naczelna, w poniedzia 


rych dano wyraz przekonaniom 0 odzyskaniu | 00 rząd 
rozumuje p. Hołówko, p. Piłsudski otrzymał 


z tego, że 


ski i pogłębiania zmian, jakich dokonał prze- 


np. 


р ta 
nać тайукашус 


Głosy prasy 


W sogafg i w niedzielę odbył się w Berlinie |P, Р, $, chee dyktatury Piłsudskiego 


i rozpędzenia Sejmu. 


Codziennie publikują władze naczelne PPS. 
W sobotą obradował 


darciu G. Śląska przez dyktat Rady ambasa- tek Warszawski Окт, Kom. Rob. Ten ostatni 
uchwalił jednomyślnie żądać usunięcia obecnego 


się zwrotu wschodniego С. Śląska Niemcom. Sejmu. 


„Robotnicy warszawscy domagają się prze- ki 
kazania natychmiast władzy zwierzchniej 
w państwie Józefowi Piłsudskiemu i rozpisa- 
nia jaknajszybciej wyborów do nowego Sej 
mu, 

W. 0. K. R. wzywa robotników, by byh 
gotowi do poparcia tych żądań wszystkiemi 
środkami, jakiemi rozporządza zorganizowa- 
na klasa robotūicza“. 

А więc demokratyczna, broniąca parlamen- 
aryzmu, wolności obywatelskich i t p. PPS., 


żąda dyktatury i wyborów do nowego Sejmu 
które naturalnie odbyłyby się pod terrorem band 
milicji robotniczej i Strzelców. 


P. Hołówko zapytuje na łamach tegoż pisma, 
zrobi z biurokracją? Chociaż bowiem, 


egalizację swego czynu, to jednak nie wynika 


„trzeba postawić w jednym. szeregu wartość 
żołnierską i moralną gen. Rozwadowskich, 
Zagórskich i Hallerów z wartością żołnierską 
i moralną gen. Dreszera, Składkowskiego, 
Burcharta“. 

Bardzo słusznie! Na to sig w zupełności zga- 


„zakończenie Rewolucji nie może prowadzić 
do tego, aby zasypywano tę przepaść, która 
powstała między wczorajszą a dzisiejszą Pol- 
ską na skutek historycznych trzech dni, ale 
po to, aby tą przepaść metodami legalne. 
mi (?) i w drodzo prawnej (?) pogłębić". 


Czy urzędniey dadzą się wymordować? 


Otóż pierwszym etapem tego zmieniania Pol- 


wrót, ma być radykalna zmiana biurokracji. Już 
CKW. wymienił kilka nazwisk „złodziejskich*, 
p. Hołówko dodaje szereg nowych. 

„Czyż ta administracja, biorąca czynny u- 

dział w rozkradaniu Polski, czyż ta prokura» 
tura i sądy, patrzące przez palce na ten mo 
ralny upadek administracji, czyż ci wszyscy 
Olpińscy, Studzińscy, Januszajtisy, Moska- 
lewscy, Moszezeńscy, nie ponoszą tej samej 
moralnej odpowiedziałności, co Witos, Kor- 
fanty, Kiernik, Zdziechowski*, 
A zatóm śdministracja, prokuratura i sądy. 
Na wymienienie innych gałęzi stanu urzędnicze- 
go nie będziemy zapewne długo czekać. Czyż 
ki RESTE nie nalezy doko- 

zmian? Czy krzewi ono myśl 

rewolucyjną? Czy nie broni „buriuazyjnego“ 
państwa? Czy poparłoby dyktaturę proletarja- 
tu? W Rosji czerezwyczajki wymordowaly ра- 
reset tysięcy urzędników carskiej Rosji, Zrobl- 
to się miejsce dla. nowych fachowców, nowych 
inteligentów z łona przedewszystkiem mniejszo 
$ci żydowskiej. Teraz kolej na Polskę! 

Czekajcie zatem urzędnicy spokojnie, wy- 
trwale, cierpliwie. Żadnego organizowania się 
pod sztandarem kontrrewolucji, w obronie pra- 
worządności! Milieje robotnicze czuwają i myślą 
о waszem SZCZĘŚCIU. i 1 


P. Piłsudski trochę niezdrów. 


Czerwone robactwo zaczyna coraz intensyw- 
niej toczyć organizm Polski, rząd legalny 


"1 MOTZA. 


Nr, 115, 


0 rokoszu. 


wprawdzie jest, ale mamy dyktaturę ,negaty- 
wna“. ` | 


„Piłsudski — pisze „Słowo Polskie“ — woli 
negatywną rolę dyktatora w masce, zamiast 
władzy: rezerwuje sobie tylko — w myśl zło- 
wrogich tradycyj polskiego szlacheckiego 
romantyzmu — liberum veto i liberum eon- 
spiro. 

A со będzie dalej? Czy marsz, Piłsudski 
myśli, że zostanie legalnie wybrany Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej? Chyba pod bagne- 
tami swych pretorjanów". 

A p. Piłsudski tymezasem nie brał — jak 
donosi „N. Przegląd* — udziału w poniedzial- 
kowem posiedzeniu Rady Ministrów. Powodem 
było „silne przemęczenie marszałka“, Sądzimy, 
że istotnie jest trochę niezdrów. Po takich 
przejściach można było łatwo upaść na silach 
nietylko fizycznych, ale i duchowych. Każdy 
człowiek ma nietylko nerwy, ale i sumienie. Do 
każdego przemawia wielkim głosem krew po- 
mordowanych niewinnie żołnierzy i obywateli 
Rzeczypospolitej. Nie dziwimy się więc, że: p. 
Piłsudski nie miał odwagi brać udziału w po- 
grzebie ofiar rokoszu. Nie chciał zetknąć się 
z rodzinami, które pozbawił ojców, mężów i sy- 
nów. 


Kłamstwo bronią rokoszan. 


Przeglądając pisma wielkopolskie, spostrze- 
ga się, że akcji pacyfikacji Polski najbardziej 
zaszkodziły kłamstwa, rozszerzane przez. roko- 
szan. Szczególnię szkodliwie podziałał komuni- 


Š 09. |dzamy. Ale p. Holówko wyżej moralnie stawia | kat gen. Burhard-Bukackiego, о rzekazaniu 
Ze od wplywu naszego dziennika zależy Siła | nio tych, co wierni przysiędze bronili Prezyden- е yk Е 
obozu konstytucyjnego i jego zwycięstwo PIZY |}, Rzeczypospolitej, lecz tych, co targneli się |niejezemu“. 
Д A А MRES zbrodniezo na Majestat Rzeczypospolitej. P. Ho- | zniszczyć zaufanie do wszelkich wiadomości 
Ze w księgarniach, kioskach, kawiarniach | jó wko oświadcza najwyraźniej, że у š Ы 


Prezydentury p. Piłsudskiemu, jako „najgod- 
Tak ohydne klamstwa musialy 


wychodzących z Warszawy. Prasa lewicowa mu- 
siała to kłamstwo wycofać z obiegu, podobnie 
jak relację o „napadzie* na Sulejówek. Obecnie 
jednak rzucają pisma lewicowe wciąż jeszcze 
oszczerstwa na posłów polskich zagranicą, na 
„faszystów strzelających rzekomo w Warsza: 
wie, na wielkopolskich „spiskowców“, na pra” 
worządnych generałów i polityków. Kłamstwo 
jest bronią rokoszan. 7 kłamstwa zrodził się 
ten „moralny* rokosz i kłamstwami usiłuje wal- 
czyć z obozom praworządnym. Ale są kłamstwa 
tak potworne i tak głupie, że wstydzą się ich 
nawet uczciwsi przywódcy rokoszu. Takie kłam. 
stwa wycofuje się powoli. Przyjdzie jednak 
czas, kiedy naród dowie się całej prawdy i po- 
zna ohydę tej „moralnej* rewolucji. $. $. 


EAN AAA 


Angielscy germanofile cieszą sie. 


Wiedeński korespondent „Polonii“ pisze: 

„Abendblatt“ donosi z Londynu, że polity- 
czne koła angielskie odnoszą się przychyłnie do 
Piłsudskiego, gdyż spodziewają się po-nim ure- 
gulowania kwestji polsko-nięmieckiej. 

Piłsudski miał w rozmowach а politykami 
angielskimi kilkakrotnie oświadczyć, że według 
niego uregulowanie granic polsko-niemieckich, 
stworzenie kurytarza niemieckiego i uregulowa- 
nie kwestji Gdańska uważa za krzywdzące dla 
Niemiec, 

Nadzieje niemieckiego dziennika uważamy 
za nieco przesadne, jeśli chodzi о osobę р. Pił- 
sudskiego, Niemniej jednak wzmożenie się 
wpływów partji socjalistycznej w Polsce oraz 
osłabienie Polski na terenie międzynarodowym 
każą nam poważnie zatroszczyć się o los Po 
Druga Międzynarodówka, do której 
P. P. 8. należy, dąży otwarcie do odebrania 
Polsce Pomorza i G. Śląska. 


000——- 


de اااي‎ 


przy takiej muzyce. Cichnie ona gdzieś około |i nie chce wierzyć temu, że Świat stanął ta |że przydałaby im się dobra „manicura“, No, | ana się przesunąć chyłkiem. Pod rozbitym bar 
1 w nocy, aby około 4 wybuchnąć piekielnym | głowie i wykonil blazeriskiego’ pirueta. Choć |ale dlaczego nie zdobywacie wreszcie Belwe- konem trzy trupy. Służąca zaciska kj W те- 
basem detonacji armatniej. Armata zatoczona miast czytać lepiej przeżywać przez autopeję. | deru? A bo nie chcemy. Nie chcecie, to zna-|ce szyjkę ‘od flaszki z naftą, Nafta się A 
przed domem wali. W armatę wali aeroplan, ko | Idziemy na icf Ba, ale bitwa już tu przy- | czy, że nie możecie. Czy- pan wie, jak sig ro- ji zmieszała z kałużą krwi. Nie doniosła. (Praw- 
oto głęboka. дата w jezdni. Masz babo те: | за za mną. bi zamach stanu? — rozpoczynam na prędce|da? wspaniały tytuł do nowelki) 
dute! Od Placu Zbgviciela-zieje salwa przez Mar- | wykład. Czytał pan о Napoleonie? To sie pa- А naprzeciw w bramie moje kuzynki Nie- 
Uf! niespokojna ta Warszawa! Pewno nie | szatkowska, a před dworcem stoi sobie czołg | nie robi w godzinie, albo w dwu, a nie ciągnie odrodne córy Ему, wystawiły ciekawe pyszczy- 
sobie. — Nie czas |i inne paskudne ehikuly i biją w Aleje. Co to|się, jak to u nas mówią „za kiszkę”. A już za | Ki i patrzą. Pogrozlem im pięścią. Chwila ci- 
na kwiaty retoryki, gdy płoną lasy, gdy krwa-|jest? — Ahal T wojska tak zwane rządowe, | mną pomruk gawiedzi: dajcie nam tylko tego | 22у, — skok przez ulicę — i już oto znowum 
wy rapsod gra maszynkami kulomiotów. Uno-|albo w stylu ddatköw „krwiopijey Witosa” | Witosa (tu następuje jakieś dosadne poröw- |u swoich, 
szę więc walizeczkę, aby czmychnąć па dwo- | doszły do Aleji, teraz te drugie zmuszaja је |nanie z obory) to my się z nim rozprawimy. Hura — zwycięstwo: zdobyli Belweder 
rzec. Nie tu po mnie — mówię do roztkliwio- |do cofnięcia. Geta salwa bryzga ulicą. Ryko- | Witos niema widocznie sympatji na tej ulicy. Wrzaski, tryumf — niby drugi Kircholm оту 
szety padają naet na dziedziniec i gzyms się | Porucznik taktownie i marsowo odrzuca: to до | Racławice, Tfu! Połknąłem coś obrzydliwego. 
Powiozęzobie tę kulkę, co mi padła | mnie nie należy, to nie sprawa wojskowa. | Ano chodzimy witać zwycięzców — o ile potra- 
czyki, porzucony sprzęt żołnierski. Młody strze- ju nóg i będę r bohatera... A oto karetki Czerwonego Krzyża pędzą jak |fię patrzeć na te twarze. Ależ potrafię, bo są 
Teraz ucichł jazda w lewą stronę pod|szalone, tu na aucie dogorywa żołnierz, tam |tam i znajomi i bliscy. Patrz! Antoś! jak bab- 
Śnie ze stopmi kościoła polowańko na siwego murem! Chroni т przecie weranda kawiarni | robociarz, ówdzie chtopezyna Tletni. A płat-|cię kocham! | 


ТАП Al тай 

„Rozdzielił nas mój bracie”... 

Garść wrażeń z tagicznych dni, 
L Licho nadalo, ze na 13 maja musialem wy- 
jechać do Warszawy. A właściwie to nie licho, 
ale tak zwane obowiązki społeczne, (Nam 
wszystkim bowiem wydaje się, że pracujemy 
społecznie, jak zjedziemy się, wysłuchamy: ja- 
kiegoś niby genjalnego programu, nakłócimy 
się i nagadamy, wypalając przytem setki pa- 
pierosów). | 

Wieczór — przyjazd, Warszawa! Z eiszy 1 
sennej nudy rytmieznego taktu kurjera тапи: 
rzam się w rozgwar stacji, — a tu młody smyk 
wita się krótko: Wujaszek wie? — u nas rewo- 
lucja! 
Wypadam w Aleje Jerozolimskie: tłumy: mo: 
że większe niż normalnie, jakieś śpiewy i krzy” 
ki: Nadzwyczajny dodaa...! nadzwyczajny do- 
даа..1 Czytam pod latarnią. Prawda! — Co u 
djabła, czy to fantasmagorja, czy męczący sen, 
czy jakieś dantejskie Inferno, z którego wylonil 
się straszny cień Suworowa? — Niemożebne! 

Walmy na Mokotowską, gdzie lary i penaty 
mych bliskich. Ba — ale tam prawdziwe kino — 
jak Boga kocham! Oto ku Placowi Trzech Krzy- 
ży pędzi jakowaś kompanja, strzelając na pra 
wo i lewo, a z uliczki wypada konnica bezła- 
dnie: tu pada koń, tam kawalerzysta ciągnie 
dwa luzaki, tem bez czapki, ów lance przewiesił, 
jak parasol. Uciekaja, ktoś ich ściga i ostrzeli- 
wa. Pędzą w górę Mokotowskiej. Ci na lewo, 
owi na prawo — ci pukają i tamci także. Zga- 
dnij Chryste, kto Cię bije. Ładnie się tu bawią 
w tej Warszawie! Dobiegam do bramy, za mną 


widok — na trawniezkach | forma zaptzezona w siwki, wiezie cały stos Idzie chłopak пе tyle upojony tryumfe: 
Aleji pokopano Zañezyki. Żołnierze z za fli-| ludzkiego mięsa“ przykrytego pokrwawiong | zziajany La fiakierski. Pot a ga 
z pod blaszanego kasku, oczy zaszły mgłą zmę- 
а е Те wszystkiem mozna jodnak sig otrzaskaé, czenia, nogi plataja sig. Wtykamy mu w usta 
i | ewlckim? Uszezypalem sie | ес i te sceny przestają mnia interesować. | pomarańcze i parę złotych do strudzonej dłoni. 
w ucho. То przte Warszawa! — to nasi na- | Chłonę dodatki na ławce Aleji, mimo, iż z ko Plecie cos bezładnie. Był na lotnisku. Strzelali 
Ba, ale łatwiej pomyśleć, niż wykonać. | szych... Czas eć się na Kruczą, tam jest | mendy „Strzelca“ vis a vis mnie; uparło się |jedni do drugich. Wreszcie artyleria zaczęła 
olski до: zobaczę ludzi, prawdziwych kilku młodzianów pukać w dom naprzeciwko, | bić dookoła w ten kocioł. Dwa oddziały walczą: 
zpróbujemy rozwiązać tę bo: |skąd podobno razili „faszyści“, Tu wszystko | се zajadle ze sobą, rzuciły się zgodnie do ucie- 
nazywa się faszystą: rykoszet, pogłos złudne- czki. 
9 | Dokola mnie wrzawa tłumów, eo już wyle- 
а na Kruczej i obserwujemy, | Zaraz parę kulek utkwi w suficie odnośnego |gły pod Belweder, krzyki, wiwaty, a ja w tej 
wstrzymane, stacje opróżnić z pasażerów. Año, | choć nie bardzo. fnierze bowiem grożą. Kul-| pokoju. Wszystko to przestaje być zabawne | orgji wrzasku, w tym chaosie barykad podziu- 
trudno! — Wymiataja nas, jak Śmiecie za kra- ki jak groch padą w okna, w których ukaże |i nudzi, Dusza się w nas skręca, jak sprężyna |rawionych domów rozkopanych szańców. zda 
ty. Krata zamknięta. Jestem więźniem stanu. się twarz ludz o — dobrze, nie pięknie! | w kanapie: bezsilność, niemoc, obrzydzają ży- |się słyszę cichy refren smutnej i zawodzącej 
Zdarzało się to już różnym ludziom. Niema Trzeba wracać beznadziejnie pieśni: : 
sie ‚слет martwié Próbujmy odnowić węzły | nej kanonady : I „Rozdzielił nas mój brącie zły los i trzyma 
znajomości. Jest zacny dom przy Alei Jero-|i przeżywać reksje, bolesne, jak tragedja | veum. Za chwilę dojdę już do. Koszykowej, straż — w dwu wrogich sobie szańcach pa 
zolimskiej, tam bedzie moje asylum. gdzie mnie spotka znowu kawałek dalszej ro- trzymy śmierci w twarz“, 
jakiś szofer, który cisnął swą taksówkę, zziaja- Dictum factum. Za chwilę ciepło, jakby Czyż nigdy zgoda...? Co to? Czy łza wstydu 
ny i zestraszony — 1 oto już jestem na łonie Irodzinne, towarzystwo miłych dam, obiadek, | przez szańczyk ty skierowaniu aleji, Jakaż! ną., Właśnie wrzask, terkot maszynki, Рас |1 goryczy? czy jakieś jałowe refleksje? Niel 
dalszej rodziny. To łono faluje niespokojnie, | połykanie smacznych potraw i niestrawnych | jest sytuacja? —tam w Alejach walecznego | Zbawiciela. zdobyty. Czas wpaść na Koszyko- | tegoby jeszcze brakowało. Skwitowaliśmy się 
oczy niewiast ronią łzy, dzieci piszezą: , Fenster dań w formie nadzwyczajnych dodatków. Do- | porucznika, które oddział tyrka z maszynki | wa z prowiantami, przeskoczywszy narożny |z tobą Warszawo! Jedźmy do. Krakowa. Może 
klirren, Mütter jammern, Kinder irren“, Ano spo datki są czerwone, ultra czerwone, płomienne, | Ano wszystko waszych rękach. Nie wiem |szańczyk, skąd jeszcze ciągle pierze kulomio- | już uruchomili pociąg. OB” ek, 
koju, spokoju! — Co prawda trudno о spokój Irozkrzyczane, rozdygotane, szalone, Czyta się właściwie, co to = „nasze rece, ale czuję, ‘с, Lewa strona ostrzeliwana, ale prawą mo- = `5 о0о 


"KINO „WANDA“ (Gertrudy 5) wyéwietla od soboty 15 maja b. r. 


15 aktów Wielki podwójny program 


а a = 
Dia brylantów i jedwabi 
dramat życiowy w 7 aktach, nainowszej 
produkcji francuskiej. W rolach głównych 
Genowieve Feliks 
Berta Jalabert 
M. Constant Remy 
Sylvio de Fedrelli. 


3 : Poczatek o ¡acc % Лү” 9. == 


15 aktów 


PAT i PATACHON 
„JAKO POLICJANCI“ 


Najweseisza farsa świata, 


Arcyzabawne sceny, bomby wesołości. 
Obraz przy którym zapomina się o wszel- 
kich troskach. 


w RER o ше 3-ciej. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Nabożeństwo żałobne za poległych 
żołnierzy. 


Wczoraj о godz. 9 rano, ks, dr. Sapiński 
w asyście 00. Reformatów odprawił w ko- 
ściele Marjackim uroczyste nabożeństwo żało- 
bne za tych, którzy polegli na ulicach Warsza- 
wy w czasie przewrotu. W nabożeństwie wzię- 
ło udział liczne obywatelstwo m. Ktakowa, 
młodzież akademicka, cechy ze sztandarami 
it, d. Po nabożeństwie ks, dr, Sapiński od- 
prawił modły żałobne przy katafalku, poczem 
zaintonowano pieśń „Войе coś Polskę“, a na- 
stępnie „7 dymem pożarów*, 

` Pogrzeb 5. p. pułk. Więckowskiego, 


Be 7 и piechoty í b. szefa sztabu 
D. O, 8, zmarlego tragieznie w Chełmie, 
odbył ka wczoraj o 10 rano z kościoła garni- 
zonowego Sw. Piotra, Za trumną wiezioną na 
lawecie, postgpowala żona zmarłego, krewni, 
delegacje oficerskie, kompanja honorowa 20 
p. p. it. d. Tuż przed karawanem niósł pod- 
oficer na pluszowej poduszce odznaczenia woj- 
skowe pułk, Więckowskiego. Kondukt prowa- 
dził kapelan załogi krakowskiej, ks, gen. Nie- 
zgoda, à 


Drogi rachunek p. Szyszki Buhusza. 


Niedawno aktualną była sprawa pomiesz- 
czenia zbiorów Muzeum Narodowego, przyezem 
wybitni architekci krakowscy poruszali kwe- 
stję budowy nowego gmachu muzealnego, 
wzglednie przebudowy gmachu poszpitalnego 
na Wawelu. Gmina m. Krakowa, chege zorjen- 
towaé sig co do kosztów tych robót, zwrócila 
sig do Komitetu Muzeum Narodowego, a czlon- 
kowie jej, 
przediozyli magistratowi plany i kosztorysy 
nowego gmachu i przebudowy budynku po- 
szpitalnego. Magistrat sądził, że architekci ci, 
będąc członkami Komisji Muzeum Narodowe- 
go, chętnie opracują plany i kosztorysy, za 
zwrotem kosztów materjału, jakież więc było 
zdziwienie magistratu, gdy p. rektor Szyszko- 
Bohusz wystosował gminie rachunek na 13.000 
zł, który dopiero po pewnym czasie wspania- 
łomyślnie zredukował do 8000 zł.!! Inaczej 
pojął swój obowiązek p. Stryjeński, który za- 
żądał tylko zwrotu minimalnych kosztów za 

` zużycie materjału, jak ołówki, kredkt, papier, 
*introligator i t. p. 


=i 


A 


une 

ана Kraków, 20 maja. 
Czwartek 20: Św. Bernarda z "Sien. 
Piątok 21: Sw. Tymoteuszą. 
Piatek 21: Wschód sloñea o godzinie 3.47, 

zachód o 19.26. 

NA STR. 2-GIEJ dajemy dziś opis wrażeń 
jednego z uczestników zajść warszawskich. 
Autor opisuje te smutne wypadki dość pogod- 
nie (zgodnie ze swem usposobieniem), nawet 
z humorem, lecz jest. to śmiech przez łzy. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH. Magistrat 
krakowski podjął w ostatnich dniach akcję po- 

„mocy dla bezrobotnych, zarejestrowanych w 
państw. urzędzie pośrednictwa pracy. Dotąd 
cbdzielono około 300 osób. Bezrobotni, obarcze 
ni rodziną, dostają bezpłatnie 18 kg. kaszy i 16 
kg. chleba, zaś samotni tylko chleb. Dalszą ak: 
cja rozdzieleza w toku. 

ZAPASY DRZEWA I WĘGLA W SKŁA- 
DACH NA WARSZAWSKIEM. W miejskich 
składach na warszawskiem znajduje się obe@nie 
15 wagonów drzewa i 20 wagonów węgla. Ma- 
gistrat zakontraktował 20 wagonów drzewa 503- 
nowego w zarządzie dóbr Bojanów koło Niska, 
3 pierwsze transporty są już w drodze, Cena 
100 kg. drzewa sosnowego w łupach wynosi 3.80 
zł, jodłowego i bukowego po 3.40 zł. Drzewo 
rżnięte wszystkich gatunków droższe о 25 gr. 
zaś rąbane droższe o 50 gr. od łupek. Obrzynki 
tartaczne kosztują 3.20 zł. za 100 kg., a kółko 
drzewa sosnowego 85 gr. Cena węgla w skła- 
dach miejskich wynosi 2.80 zł. za 1 cetn. metr, 
loco skład. 

PIEKARNIA MIEJSKA wypieka obecnie € 
do 7 tysięcy kg. chleba dziennie i sprzedaje go 
w kilkunastu sklepach w cenie 50 gr. za 1 kg. 
Cena mąki żytniej tutejszej wynosiła wezora} 
55 gr., zaś poznańskiej 58—59 za 1 kg. 

ECHA NADUŻYĆ KASOWYCH. W swoim 
czasie donosiliśmy о wykryciu nadużyć kaso- 
wych w 5 Baonie balonowym w Bronowicach, 
popełnionych przez Józefa Iwicza. Iwicz skradł 
300.000 zł. i zbiegł zagranicę. Zandarmerja woj- 
skowa rozesłała zą nim listy gończe, które nie 
odniosły skutku. Dopiero w ostatnich dniach 
przytrzymano Iwieza we Włoszech, a władze 
nasze czynią starania o wydanie go w drodze 
dyplomatycznej sądom polskim. 

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEJ, Wezo- 
raj donosilismy o wydobyciu zwłok nieznanej 
kobiety z Wisły między trzecim a nowym mo- 
stem. Dochodzenia ustaliły, Ze nieszczęśliwa 
nazywa się Janina Kazimierezaköwna, liczy 
lat 25, pochodzi z Płocka, a była zajęta ostat- 
nio w Krakowie w charakterze bony u p. F. 
Od i b. m. była bez posady. Stwierdzono, że 
Kazimierczakówna | popełniła samobójstwo 
W nocy z 16 na 17 b. m, { Е 


pp. Stryjeński Szyszko - Bohusz, |: 


Zawiadomienia | komunikaty, 
WALNE ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KSIĄŻKI — дива), we czwartek, o godz. 

8 wieczorem, w Muzeum przemysłowem. 
ZWIEDZAĆ BAZYLIKĘ 00. FRANCISZ- 


| LEGRAMY. 
Faszystowski zamach stanu na Litwie ? 


Warszawa, (Telef. wh) z Wilna donoszą: 
Wedle wiadomości, nadeszłych z Kowna, zwy- 
cięstwo opozycji w wyborach do sejmu spowo- 
dowało poważną reakcję ze strony stronnictwa 
jCh, D. Wedle krążących pogłosek, stronnictwo 
to przygotowuje sig już do poważnych staré 
Prezydentem republiki litewskiej ma zostać bur- 
mistrz Kowna, Wiłejszew. W miasteczku Olicie 
6 p. p. litewskiej zbuntował Się, wobec czego 
dowódcę pułku internowano. ` 


GROŹBA MARSZU FASZYSTÓW LITEW- 
SKICH NA KOWNO. 


Gdańsk. (РАТ.) Omawiając wyniki wybo- 
rów do sejmu litewskiego „Baltische Presse“ 
podkreśla, że zakończyły się — kle- 


KANÓW można w piątek 21 b. m. o godz. | a 


Zdemaskowane plany niemie eckich monarchistów. 


4,30, po pol., pod kierunkiem Dra Dobrayekiego, | 
Wstep 50 gr. od osoby. 

NA DOCHOD KOMITETU UBOGICH IV 
dzielnicy parafji św. Szczepana cdbedzie sie, 
staraniem р. Olgi -Nowaezyhskiej, 
muzykalno-wokalny w piątek 21 b. m. o godz. 
7.30 wieczorem w sali Kongregacji „Dzieci 
Маги“ (pl. Jabłonowskich 3). Współudział przy- 
rzekli pp.: Janina br. Kelles-Krause, Kaz. Vor- 
brodt, Wł. Purchli i Sulkowsey. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU PRZE- 
MYSŁOCÓW — w sobotę 22 b. m. o godz, 4.30 
po poł. w Izbie handlowej. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI  eksternistów 
w gimnazjum św. Anny (typ staroklasowy) 
odbedzie sie: część I w dniach 4 i 5 czerwca 
b. r., część pisemna dnia 8 czerwca, część П 
15 czerwcą kr. 

و 
REPERTUAR TEATRU‏ 

Czwartek; „бта miłości i śmierci“, 

Piątek: „Gra miłości i śmierci“, 

Sobota: „Gra miłości i śmierci“, 

Niedziela: „Święta Joanna“, 


Teatr „Nowości* przy ul, Rajskiej, 

Czwartek: „Jak trudno być żydem*, 

= 

WANDA: „Dla brylantów i jedwabi“, Pat] 
i Patachon jako poliejanei. 

REDUTA: „Nocna езкарада“. 

UCIECHA: „Małżeństwo grobem miłości“, 
dramat w 9 aktach i „Rozkoszna irlandka“ ko- 
medja. 

SZTUKA: „Uwiedziona“, 

WARSZAWA: „Czy pani mieszka sama“, 

NOWOŚCI: „Dzikie. bestje*. G 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

UROCZYSTĄ MSZĘ ŚW, odprawi ks. prof. 
Dr Bernardino Rizzi w Bazylice 00. Francisz- 
kanów w niedzielę 23 b. m, o godz, 9 ra 


W czasię Mszy św. chóry męki i | lessee i 


pod batuta wicedyrygenta Lisowskiego, oraz 
soliści: Sikorski (tenor) i Pulchra (baryton) od- 
śpiewają pieśni religijne. Przy organach 
p. Woźny, 


CEA PAS AAA 


Naiwiększe wodospady na świecie 


Do najpotężniejszych zjawisk przyrody na- 
leżą niewątpliwie wodospady, Pierwszeństwo 
w ich szeregu mają zapewne gigantyczne wo- 
dospady rzeki Zambezi w środkowej Afryce. 
W szalonym pędzie zdążają olbrzymie masy 
wody ku przepaści. Z wysokości 130 m, а па 
szerokość blisko 1.600 m. toczą się wdół kolo- 
salne masy wody, mienige się tysiącznemi bar- 
wami w promieniach słońca afrykańskiego. 
Obłoki rozpylonej wody użyźniają przeciwległą 
ścianę skalistą, na której wśród ubogiego kraj. 
obrazu powstaje bujny las dziewiczy. Wody 
szukają sobie ujścia wąskim parowem, ponad 
którym wiedzie most, a na nim najważniejsza 
afrykańska linja kolejowa z Kairo до Afryki 
południowej. 

W gęstych lasach portugalskich posiadło- 
ści w Afryce zachodniej znajdują się wodospa- 
dy Dianzundu. Zasłony wodne tworzą ścianę 
wysokości 62 m., lecz tylko rzadko dociera do 
nich stopa białego, do tych niedostępnych 
i dzikich okolic. 

Na pograniczu Kanady i Stanów Zjedno- 
czonych grzmią potężnie wody sławnej Nia- 
gary, zwanego przez Indjan „dymiącemi wo- 
dami“, kiedy jeszcze mury elektrowni nie urą- 
gały majestatowi przyrody, a pomost, tuż przed 
wodospadem, nie łączył brzegów rzeki, Tak 
zwana „Кота, wyspa“ rozdziela rzekę na dwa 
ramioma. Trzydzieści miljonów m. kub. wody 
toczą się w minucie w przepaść 50 m. wysoką, 
a potęga prądu jest tak silna, że wodospady 
cofają się corocznig o około 20 ош. Jako siła 
wodna, dostarczają one kilka miljonów sił ko- 
ni mechanicznych, a przedsiębiorczość amery- 
kañska stworzyła tu pokążny przemysł. 

W brytyjskiej posiadłości Kolumbja spa- 
dają „Wodospady Cesarskie" z wąskiej cieś- 
пу w potężnych kaskadach w głębię. OL 
brzymich ich sił dotąd nie wyzyskuje żadna 
elektrownia. Prawdziwą przykrość sprawia 
Yankesom, że największe wodospady znajdują 
się w Południowej Ameryce. 

Na pograniczu Brazylji Paraguayu i Ar- 
gentyny znajdują się głęboko w lasach ukryte 
wodospady Iguazu. Dwadzieścia potężnych ka- 
skad, na szerokości 5 km., toczy się w prze- 
paść na „głębokość 70 m, 4 milj. litrów wody 
w minucie ku dołówi, a ilość ta wystarczyłaby 
do zaopatrzenia w siłę elektryczną Brazylji 
i Argentyny: 


00. 


ską rządzących dotychczas wszechwładnie na 
Litwie grup klerykalaych. Stanowczą przewagę 
osiągnęli socjal-ludowi (23 mandaty), socjal- 
demckraci (15 mandatów) i pajaki narę- 
dowe (8 mandatów). 

Stronnietwo chrześć. demokr., które dotych- 
czas rządziło na Litwie i skoalizowane z nim 
inne stronnictwa nie cheg się jednak pogodzić 
z poniesioną klęską. 

Według ostatnich wiadomości z Kowna, 
w całym szeregu miejscowości na Litwie roz- 
rzucono odezwy chrześcijańskiej demokracji, 
grożące zbiorowym marszem na Kowno na wzór 
faszystowskiego pochodu na Rzym, W kilku 


is i usa doszło na tem tle do starć, 


Na całej Litwie panuje silne podniecenie. 


Berlin, (AW) Dalsze афа W sprawie 
wykrytej ostatnio radykalno-prawicowej orga- 
nizacji Ortsvereinu ustalito, żę leżało w planach 
zamachowców w razie udania się zamierzonego 
przewrotu, porozumienie z dowództwem sowisc- 


kiem, w celu okupowania katarza | 


A 


wieczorek | Planowali wespół z tte Oderwanie od Polski kresów zachodnich 1 wschodnich. 


go, Śląska, Wilna ¡ Łunińcą przez bolszewików, 
Plan ten był zakomunikowany przedstawicie- 
lom Sowietów podczas spotkania się z wyslan- 
nikami Ortsevereinu w Angorze, które się od- 
było przed kilku tygodniami, 

< 


Proces Е Winlischgrátza 
Zeznania premjera Bethlena, 


Budapeszt, (PAT) Pierwszym świadkiem 


SLOWACKIEGO | który wczoraj zeznawazł, był poset Lingauer. 


Oswiadezyl on, Ze na obiedzie u Friedricha 
w roku 1922 Windischgraetz wspominat, ze 
rząd węgierski zbyt poważnie ` bierze postano- | 
wienia z traktatu z Trianon i obawia się na- 
wet dobrej woli ruchów irredentystyczny ch, 
aby tembardziej okazać im ezynna pomoc. Po- 
nieważ na pomoc materjalną rządu liczyć nie 
można, należy — zdaniem Windischgraetza — 
podrabiaé banknoty ра z państw nieprzy- 
jacielskich. 

Nastepnie zeznawal pod przysięgą premjer 
Bethlen, oświadczając z całą stanowczością, że 
nie nie wiedział o aferze frankowej, nie uzna- 
wał jej, ani nie godził sie na nią nawst pod 
ukrytą formą. Świadek okazuje dokumenty, 

wskazując, że potępia nietylko środki, ale 
i cele Windischgraetz. Następnie świadek ` za- 
przecza zeznaniom Hira i twierdzi, że w roku 
1923 spotkał się nad jeziorem Palaton z Hi- 
rem, dekad udał się jedynie, aby obejrzeć pe- 


wne ee a Ale kupić, a Hir miał 
7 4 igdy _niko- 


ei przerwano. ; 
- on 


Owacje senatu ku ezei 7 Missoliniego. 


Rzym. (PAT.). Senat, który w dniu wezoraj- 
szym wznowił swoje obrady, był widownią go- 
racych manifestacyj na cześć Mussoliniego, 
z powodu szczęśliwego uniknięcia zamachu. Po 
krötkiem- przemówieniu prezesa senatu Tittonie- 
go, Mussolini podziękował Izbie za uczucie sym- 
patji, zaznaczając, że już zapomniał o tym wy- 
padku, Następnie Tittoni w -podniosłych sło- 
wach przemówił o wyprawie statku Norge, do- 
konanej przez bohaterskich przedstawicieli 
Włoch, Norwegji i Ameryki, Do przemówienia 
prezesa przyłączył się Mussolini, oświadczając, 
że podobny czyn mógł być. dokonany tylko 
przez ludzi wybitnych, którym przesyła swoje 


pozdrowienia. 
AN 


Bunt czekistów w Mińsku. 


Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna* w kores- 
pondencji z pogranicza sowieckiego donosi 
z Mińska, że wybuchł tam bunt czekistów wy- 
delegowanych do wyk ia wyroku śmierci 
na trzech Białorusinach, Wobee tego musiano 
tam wysłać oddział wojska, który aresztował 
zbuntowanych, W odpowiedzi na to robotnicy 
ogłosili strajk i urządzili manifestację, żądając 
uwolnienia aresztowanych, > | 

——00о——' 


OBCINANIE SOWIECKIEJ UKRAINY, 


Moskwa. (AW) Z Kijowa donoszą, że w sfe- 
rach ukraińskich, nawet bezpośrednio związa- 
nych z organizacją komunistyczną Ukrainy, pa- 
nuje duże niezadowolenie w związku z ostatnią 
decyzją WCIKA, wyodrębniającą z terytorjum 
Ukrainy sowieckiej rosyjskie okręgi narodowe, 
gdzie ludność rosyjska otrzymą prawo posia- 
dania 75 proe. szkół z językiem wykładowym 
rosyjskim, Do okręgów tych zaliczono rejony 
charkowski, sumski i melitopolski, 

— olo 

NOWA OFENZYWA -ABD-EL-KRIMA, 

Londyn. (AW) „Times“ Jonosi o. powstaniu 
szezapów poza linją frontu hiszpańskiego mię. 
dzy Ceuta a Tetuanem, Przychylny dla Hisz- 
panji szeik jednego z Зуев malos, zostal za- 
mordowany. 

Abd-El-Krim` rozpoczął ofenzywe па са- 
tym froncie hiszpańskim, Hiszpanie ponieśli 
w ostatnich walkach znaczne straty. Jeden le- 
gjon, złożony głównie z cudzoziemców, ucho- 
dzi za stracony, Kupcy z Alhucemas wysyłają 
towary swe do Melili z р А przed atakiem 
Add Fi Kame, (жу жс 

س 0ن 


reste-| Wrażenie zamachu stanu w Paryżu. 


Uznanie Gecila dla polskiego delegata. 


Genewa. (PAT.). Pełny tekst oświadczenią 
lorda Roberta Cecila o stanowisku delegata pol- 
skiego, brzmi jak następuje: 

Sądzę, że I nisja ma dużą wdzięczność dia 
naszego polskiego kolegi za jego porozumie- 
waweze stanowisko, jakie kilkakrotnie zajął 
podczas rozpraw Komisji, Jeśli wolno mi tak 
powiedzieć, było to umiarkowane stanowisko 
prawdziwego męża stanu. Jestem zupełnie pe- 
wny, ze сп nic na tem nie stracił | że również 
nie stracił ną tem jego kraj. Członkowie Komi- 
sji, jestem tego zupełnie pewien, zachowają gle 
boko w pamięci zachowanie się delegata pol- 
skiego podczas całej dyskusji, w Której wyka- 
та! on prawdziwego ducha Ligi Narodów, tero 
ducha, Który zawsze zabezpiecza najlepiej do- 
bro j interesy człontów Ligi Narodów. 

—0 
NOWY SZEF FRANCUSKIEJ MISJI 
WOJSKOWEJ W POLSCE, 


Paryz, (PAT) Generat Charpy, adjutant gu- 
bernatora wojskowego m. Paryza, mianowany 
został szefem francuskiej misji wojskowej 
w Polsce, 
пипат орда ATZ SES OE STF ZOT: ER УЕ 


. Warszawa, (Telef, wł.) „Kurjer Warszawski“ 
donosi z Paryża pod dn. 18 b. m.: 

W ciągu dnia opinja francuska znajdowała 
się pod wrażeniem niezwykle alarmujących de- 
pesz z Berlina, podczas gdy z Warszawy nie 
było stale wiadomości urzędowych, Z powodu 
kampanji niemieckiej, tan iającej stan 
rzeczy w Polsce jako wręcz katastrofalny, 
niepokój Francji rośnie z godziny na godzinę 


i wywołuje panikę we wszystkich kołach, Ko-|@ 5 


respondent berliński do pism francuskich do. 
niósł, że Stresemann w rozmowie 
sztabu podniósł 
ciwko Polsce, zależnie od Obrotu wypadków. 

Korespondent poznański „Echo de. Paris“ 
nadesłał wiadomości, które wywołały w Pary- 
żu uczucie zgrozy. Wiadomości te rczpowszech- 
niane przez pismą, wywołują nastrój fatalny. 


Brak również danych co do charakteru nowe- š 
дајә pole niedo- | 


go rzadu i jego programu 
rzecznym domysłom. 
— oo 


Degradacje i awanse w ministerstwach. 
Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Kaz. Młodzia- 


nowski, minister spraw wewnętrznych, usunął I 


wicemin, Olpińskiego, Zamianowal zaś р. Tłu- 
chowskiego wicewojewodą warszawskim, . na- 
czelnikiem wydziału bezpieczeństwa w War- 
szawie p. Orzechowskiego, zastępcą komisarza 
p. Beczkowieza, naczelnikiem policji politycznej 
p. Szymborskiego, 

W ministerstwie spraw wojskowych zamia- 
nowano: szefem gabinety ministra ppulk. Becka, 
jego zastępcą ppułk. Trzaskę-Durskiego. Wy- 
bitne stanowiska zajęli też pułk, Wieniawa- 
Diugoszewski, ppulk. Ulrych, maj. Korzeniow- 
ski, por. Sokołowski. 


000 
Piłsudski a Niemcy. 

Pod tym tytułem donosi ,,Germania*: 

„Jak sig „Oberschlesische  Volkstimme* 
w Gfwicacu z fobregu г Че dowiałuje 
z Katowic, przybyło tam w piątek kilku ofice- 
rów Piłsudskiego, którzy oświadczyłi w kiero- 
wniczych kołach mniejszości niemieckiej, że 
pod rządami Piłsudskiego będzie mniejszość 
niemiecka zażywać pełnej swobody obywatel- 
skiej. Zapewniono również, że to samo oświad- 
czenie złożył Piłsudski także ukraińskiej mniej. 
8208014, 

009 

Warszawa, (AW.) Kilkuletnl wiceminister 
skarbu p. Markowski Bolestaw ustepuje i za- 
mierza przejść w stan spoczynku. i 

Warszawa, (AW.) Bilans handlowy za kwie- 
cień, jak nam w ostatniej chwili komunikują, 
wykazuje nadwyżkę 45.000 zł, wywozu nad 
przywozem. . 


z szefom | f 
sprawę wspólnej akcji prze- |$ 


Bis, 5, 


Lyromadzenie Narodowe w Zakopanem ? 


Warszawa. (Telef. wł.) Jak sig dowiaduje- 
my, w pewnych kołach poselskich powstała 
myśl, aby Zgromadzenie Narodowe zwołać do 
Zakopanego, Za wyborem tym przemawia, zda-' 
niem zwolenników tej koncepcji, ta okoliez- 
ność, że Zakopane pozbawione jest — ulicy, 
a zatem tego, od czego nasi parlamentarzyści 
(niestety nie wszyscy) na czas wyhoru prezy- 
denta chcą się za wszelką cenę odsegregować. 

Jeśli chodzi o problem pomieszczenia na- 
szych patres patriae na czas obrad, to zarówno 
ze względu na martwy sezon, jako też na do- 
stateczną ilość odpowiednich gmachów (Czer- 
wony Krzyż) nie stanowiłoby to specjalnych 
trudności. Z drugiej strony majestatyczny spo- 
кӧј i piękno przyrody tatrzańskiej, niewatpli- 
wie wpłynęłyby uspokajająco na wzburzone 
ostatniemi wypadkami umysły naszych parla- 
mentarzystów. 


—— 000 


Warszawa, (AW.) Jako kandydatury na 
mem | 17734 Prezydenta Rzeczypospolitej. wymieniają 
nazwiska pp. Michała Bobrzyńskiego, Aleksan- 
dra Skrzyńskiego, Józefą PAD oraz 
Macieja Rataja. 

Warszawa. (AW.) Marszałek Rataj, który 
skomunikował się z marszałkiem Senatu p. 
Trampezyáskim, mad ziś wieczorem oznaczyć 
miejsce i termin zebrania się Zgromadzenia Na: 
rodowego. 

Warszawa, (AW.) Ze sfer zbliżonych do rzą- 
du komunikują, że marszałek Trąmpczyński 
prowadził z premjerem Bartlem ożywioną wy- 
mianę zdań co do czasu i miejsca zwołania 
Zgromadzenia Narodowego. Ogólnie przypusz- 
czają, że powzięto pozytywne postanowienia, 
gdyż dziś wieczorem marszałek Rataj ma ozna- 
czyć czas i miejsce zebrania się Zgromadzenia, 

RZ ТИИП 


Pułki poznańskie wracają do 
Wielkopolski, 


Poznań. (Tel. wł.). Puiki poznańskie, dowo- 
dzone przez gen. Kędzierskiego, liczące prawie 
półtrzecia tysiąca ludzi, będą w najbliższym 
czasie przewiezione z pod Wilanowa do swych 
garnizonów. Oddziały pomorskie pod wodzą 
gen. Ładosia, są już w drodze na Pomorze. Na 
powitanie tych oddziałów, które przyjadą wprost 
do Poznania, zamierza ludność urządzić wielkg 
manifestacje. Najpóźniej zapewne wrócą do gat- 
nizenów pułki kawalerji, ze względu na trudno- 
ści transportowe. , 

000—— 
NOWY KIEROWNIK POCZT I TELEGRAF, 

Warszawa, (PAT.). Pan Z. Jaroszyński objął 
z dniem 18 b. m. zastępczo kierownictwo gene- 
ralnej dyrekcji poczt 1 telegralów w Warszawie, 

000—— 
STAN WYJĄTKOWY W WILNIE ISTNIEJE 
NADAL. 


Wilno, (AW.) Wobec ukazania się wiadomo- 


› 


¡| £c1 w niektórych dziennikach warszawskich, że 


ną terenie Wilna. zniesiony został stan wyjatko~ 
wy, czynniki miarodajne komunikują, że zarzą- 
dzenie o stanie wyjątkowym w Wilnie nie 20- 
stało jeszcze cofnięte, Odwołanie stanu wyjąt- 
kuwego w Warszawie nie dotyczy Wilna. 
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: zmarlego w Warszawie ; 
1 dn. 1. maja b. r. odbędzie sie § 
| Nabożeństwo żałobne 
| u OO. Kapucynów w piątek š 
= dnia 21 b. r. o 1 8932 Š 8 Ya, 


Kupno Wyadiom! _ 
гешеше? PeR- 
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FORTEDIANY 


PIANINA 
PIANOLE 
PHONOLE 
FISHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę= 
dnych fabryk śwlatowej sławy. 


Sprzedał na raty, Csnniki bezplatnie 


HELENA SMOLARSHA 


SKŁAB FORTEPIANSW 
al. Sueowska 9 Telefon 4365 
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WAZ MORSKI. 
Straszliwe przygody na lądzie i morzu. 
Przełożył Kazimierz Rychłowski. 

Uradzono tedy, że korab popłynie teraz na 

pełne morze, a wróci za jakie dwa lub trzy 
“dni przed ostatecznem odpłynięciem do Europy. 
Pasażerowie wrócili na pokład, ku żywej rado- 
ści dwóch pełniących straż majtków, którzy już 
się zaczynali nudzić i zazdrościli swym towa- 
rzyszom, bawigeym się wesoło na wyspie. Wąż 
Morski otoczony swą świtą stał na plaży, od- 
powiadając poważnym a serdecznym . giestem 
na pożegnalne powiewanie chusteczek z „Astro- 
laby“. Skierowano wreszcie wyloty kominów 
na żagle, odkręcono kurki rezerwoarów po- 
wietrżnych i okręt począł się pomału oddalać 
bd. brzegu. Jesżeze таг zagrali na pożegnanie 
zebrani nad brzegiem trębacze. Wąż Morski 
zdjął - kapelusz, .wymachujae, nim na pożegna- 
‘nie, wyrzekł kilka tajemniczych słów i zawró- 
cil do domu. W kilka chwil później zamknęły 
się skalne wrota z hukiem *rzmotów. I znów 
nie witać było nie, prócz nagiej skalistej wy- 
spy: najbystrzejsze oko nie dojrzałoby naj- 
mniejszej nawet szparki w miejscach spojenia, 
zakrvtych zręcznie mchem i roślinami. 

Życie na pokładzie ,.Astrolahy“ potoczyło 
się zwyczajnym trybem, Tom Bobbins przesia- 
dywał przeważnie pod pokładem, gdzie już po 
raz setny może proponował Paquicie maläch- 


stwo. Doktor Olibrius rozkoszował się świeżut> 
kiemi jajeczkami na miękko, które Marja 
Stuart nauczyła się odpowiednio przyrządzać. 
Bo są ludzie, którzy lubią chleb świeżutki, 
inni znów wola suchy; jedni przepadają za mię- 


sem świeżem, inni za marynowanem i nieco już ; 
pachnącem. Co do doktora Olibriusa, to miał on ; 


dwie tylko namiętności: nauka i jajka świeżut- 
kie. Kiedy wyczytał raz w dzienniku, że Chiń- 
czycy przechowują jajka przez parę lat i de- 
lektują się niemi dopiero wtedy, gdy czuć je 
rozkosznie zgnilizną, omal nie padł trupem 
z obrzydzenia. On sobie te inaczej zupełnie 
urządził, Kury, którym przypadł zaszczytny 
obowiązek dostarczania mu żywności, umiesz- 
czone były pod pokładem. Siedziały na desz- 
czułkach opatrzońych odpowiedoiemi otworami; 
pod niemi stały rynienki z wodą, ogrzewane 
stale za pomocą specjalnych palenisk. Tak te- 
dy jajko zniesione przez kurę wpadało odrazu. 
wprost do wrzącej wody, skąd Marja Stuart 
natychmiast je wydobywała i zanośiła do sali 
jadalnej. Czasem doktor Olibrius, nie mogąc się 
doczekać, stał poprostu na czatach, ezekajae 
na chwilę, kiedy uda mu się dostać. swój ulu- 
biony przysmak. Najsłynniejsi podróżnicy robili 
zawsze tak samo. 

Nadeszła noe, ze swym zwykłym orszakiem 
gwiazd i upiorów. „Astrolaba* odptynela już 


¦ 4086 daleko od wyspy. Doktor Olibrius kazał 


tedy zarzucić kotwicę. Z ostrożności jednak 
polecił na szczycie głównego masztu zawiesić 
dużą czerwoną latarnię, a poniżej tejże ogro- 
mną białą tablicę, na której wypisane było du- 
żemi literami: „Droga zamknięta! 


„GŁOS NARODU", dnia 21 maja. 


Nr. 115. 
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Nazajutrz jrano popłynęli dalej ku zatoce 
Along; po drodze zawineli do pewnego małego 
portu, który komandorowi pozostał w miłej pa- 
mięci dzięki swym barom i winiarniom. Korzy- 
stając ze sposobności kazał się tam sfotografo- 
wać w pełnym galowym uniformie i ofiarował 
swą podobizne Paquicie, со ją ogromnie wzm- 
szyło. Doktor Olibrius obiecał im obojgu, że 
będzie pierwsze ich dziecko trzymał do chrztu. 

W ciągu następnych dwóch dni nie zaszło 
nie uwagi godnego; prócz zlikwidowania i roz- 
wiązania się tajnego stowarzy"zenia, które stra- 
cito juz wszelką rację Буш z chwilą, gdy 
z wrogiem zawarto trwały pokój. Drugiego dnia 
po poludniu Malajczyk zajęty przy sterze zau- 
ważył nagle ze zdziwieniem, że ster zupełnie 
nie funkcjonuje. Przywołał komandora i dokto- 
ra. Pochylili się nad sterem tak nisko, że omal 
nie stracili równowagi i nie wpadli do morza, 
co dla nieh osobiście byłoby również niepowe- 
отапа, stratą. 1 oto spostrzegli olbrzymiego 
polipa, Którego macki zaplątały się w ster — 
i który spoglądał błagalnie w niebo swemi 
okrąsłemii ślepiami. Вера te były wielkości 
porcelanowej, złoconej filiżanki. Po wielkich 
trudach udało go się wylowi4 i wydobyć na 
pokład. gdzie go poćwiartowano. Kolacja była 
wspaniała. Wszyscy zgodnie uważali wypadek 


ten za dobre, wróżbę, że wyprawa cała zakoń-, 


czy się pomyślnie. ku wiecznej chwale zuchwa- 
łych a nicustraszonych podróżników. 

I wreszeie, trzećiego dnia rano ..Astrolaha“ 
znalazła się znów w pobliżu wyspy. Strażnik, 
który stale przesiadywal na-szczycie wyspy, 


{nie nigdy nie jedząc i nie pijąc, musiał widocz- 


nie zaawizować już przybycie korabiu, bo skal- 
ne wrota stały szeroko otworem. Przyjęto КА 
z сут zwyczajnym ceremonialem. 
właśnie na śniadanie, które tu podawano dość 
późno, mieszkańcy wyspy bowiem nie potrze- 
bowali zrywać się do świtu i jechać tramwajem 
do swych codziennych zajęć. 

Wąż Morski wysłał w łodzi kilku swych 
zaufanych ludzi, aby zluzowali majtków pozo- 
stawionych na straży ,,Astrolaby“; chciał bo- 
wiem, by wszyscy pasażerowie mogli brać 
udział w zabawie i przedstawieniu zapowiedzia- 
nem na popołudnie. 

Miało się to odbyć po drugiej stronie jezio- 
ra. Całe towarzystwo udało się tam; szli wzdłuż 
brzegów jeziora obsadzonych pięknemi drze- 
wami. Znaleźli się wreszcie na obszernej rów- 
ninie, wysypanej drobnym piaskiem. Dalej wi- 
dać było ogromne groty, do których zamykano 
zawsze na пос przedpotopowe zwierzęta. Na- 
wprost onych grot, jednak przedzielone od nich 
całą szerokością areny, mieściły się wygodne 
trybuny i budki totalizatora. 

Widowisko rozpoczęło się wyścigami ma- 
|mutów. Były to słonie, jednak większe trzy- 
| krotnie od zwyczajnych słoni, ө ogromnych, 
zakrzywionych kłach. Ciało pokryte miały ge- 
stym, twardym włosem, na pamiątkę owych 
podbiegunowych lodów, kędy żyli ich przodko- 
wie. Mamuty obeszły pomału wokoło calą are- 
nę. stapając z uroczystą powagą i zerkając 
2 pewną złośliwością na wszystkie strony. Ma- 
szerowały tak pomału, że trudno było orzec, 
który przyszedł pierwszy do mety. Namyślano 
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Zapraszamy P. T. Członków Towarzystwa Za- 


} liczkowego w Jaśle na 


5) Sprawozdanie Rady Nadzorezei z 


i wniosek co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum za 


r. 1925. i zatwierdzenie bilansu 
6) Rozdział zysku za r. 1925. 
7). Zmiana § 12 statutu 


9 M „  hajwy2szej 
Г go członka Spółdzielni 
|. 10) 


| 12) Wnioski Członków. 
: W Jaśle, dnia 18 maja 1926 г. 
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ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Inia 31 maja 1926 a go !zinie 3 po południu w lokalu: Kasy 

„adbyć się mające: том 

- - PORZĄDEK DZIENNY === 

.1) Zagajenie.i-ukonstytuowanie Walnego Zgromadzenia 

‚ .2) Odczytanie protokołu zostatniego Walnego Zgromadzenia 

&.. 3) Sprawozdanie Dyrekcji 2 czynności i rachunków zar. 1925. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1925. 


8) Oznaczenie granicy najwyższego obciążeńia Spółdzielni | 
sumy kredytu dla jedne- | 


Wybór 4 Członków Rady Nadzorczej w miejsce wyloso-. 
wanych i jednego Członka w miejsce „zmarłego 
© 11) Wybór 3 Członków Komisji Rewizyjnej na г. 1926 
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- Založena wir. 1900. — Odznaczona: złotym medalem: па wystawie w г: 1807. 


YST.-GVZELERSKO-BRONZOWNICZYGH || 


czynności za г. 1925. 
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Dyrekcia. 


pod firma 


w Krakewie, przy ulicy Fiorjakskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z melali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstraneje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 


POLECA: 


cykorja, krzyże, lichtarze i lampy. 


کس 
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BIRETY NA SKEADZIE. 


Posiada na składzię wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru. i rysunku. Przy muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, Так również do srebrzenia 
н „i złocenia w -ogniu. 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW | 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


KARO 


ZAKŁAD MALARSKI === 


LA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel. 15.20. 


31 podług oryginalnych 


x 
Š 


====== pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PANSTWOWE] SZKOLY PRZEMYSLU ARTYSTYCZNEGO 
/W KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła OO. Jezuitów na Wo- 
solej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w wę де — Polichromja 
kościoła ОО. Cystersów w Szczyrzycu, — Polichromja kaplicy Matki 

00, Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie. — Polichromja kościoła 
parafialnego w Skrzyszowie. — Polichromia kościoła parafjalnego w Kluczkowieach iw. im. 


projektów 1 kartonów oraz 
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ogkiej Loretańskiej 
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sy staruszka fape@lusze męskie, 
pochodząca z do- ` 

brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych. 
straciła całe: mienie — ta. 
drogą uprasza” szlachet- 
nvch ludzi o pomoce. Dla 
staruszki. Z. Z. przyjmuje 
Administracja 
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IESZCZAŃSI 


по tygodniowe, poświęcone sprawcom polskiego ` > 


rękodzieła, drobnego przemysłu, 
o е «ва i mieszczaństwa. 


Prenumerata kwartalna wynosi 3 zł. 


R. Redakejai Administracja: Kraków, ul. św. krzyża I. 


BA krajowe, zagraniczne 

б. ‘î dla duchowieństwa po- 

- Jeśa - ANTONI JAROSZ, | 
- Kraków, Sławkowska 24: 

- (Dom emerytów), przera-: 
bia kapelusze męskie, | Ë 
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„Głosu Na- = sony. 
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| szej Komunji św. 
| poleca · Przewiełebne-. 
< | mu Duchowieństwu 
j w największym wybo-. 
Ср. rze i падаше: 
‚| 36261 Angrabajtis 
. KRAKÓW 
aw. Femasza 20. 
ee ee да nia 
@horoby serca asima: | = 
fa Lecznica „Salus*, — 
Kraków — Szuiskiego 11. 
: 566 


Prośba do litościwych sero! 


Na płuca zagrożony młody 
inteligentny cbrzescijanin, 
niezdolny do pracy, zdro- 
wie do uratowania w .gó- 
rach, gdzie wyjechał za 
ostatnie pieniądze. licząc 
na pomoc Boza i Społe- 
- czeństwa, że dróbnemi dat- 
kami pieniężnemi o które 
gorąco prosi Wszystkich 
Milosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro- 
wie. - Łaskawe ofiary przyj- 

` muje Administracja „Głosu 
-'-Nareda" dla „nieszczęśli- 
wezo“ pod „Bóg zapłać”, 
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| KRAKOW — ulica św. Tomasza 1. 35. 


N .: jako podarki dia dzieci :: 
_ przystępujących de I-szej Homunjl Św. 


Fr. Hattler: Kwiaty Bożego ogrodu kart. zł. 2.80 

‚ Jeleński: Mala Mirjam brosz. 90. . , „` 

4. — Мода żywa 

-Kompf: Nieśmiertelne świeczniki Narodu 
polskiego kart... . . . . + 

Marja Loyola: Tajemnica szczęścia kart. 

(4 Pozwólcie dziateczkom przyjść do Mnie, 
j (Adoracja dla kochanej młodzieży) 

Zak: Gotujcie drogę Panu opr. . . А 

Mały Jezus kart. . 
Aniol Stroz , ие 
Wysyłka na prowincję za pobraniem pocztowem. 
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Handel kolonjalny 


ROSSO ZADAJCIE OFERT NA: 
Powielacze marki_D. GESTETNER, Ltd. LONDON 
Amierykańskie Maszyny. до pisania „ROYALŚ 


'i male „CORONA“, polecamy również 


największe w Krakowie BIURO POWIELANIA 


pism i rysunków, a to ilustrowanych cenników 
statutów, okölniköw. skryptów, rastrów, nut itd. 


| ADAM DYGAT, Kraków, Podwale 7.. Tel. 1504. 


Instrumenta Muzyczne 


' dęte, rżnięte i perkussyjne, wyrobu. krajo- 
wego i zagranieznego,. dia wszystkich zespo- 
łów orkiestralnych, oraz części zapasowe 


do instrumentów dostarcza firma 


J. A. NIKIEL, Kraków, ulica Szewska 2. - 


Naprawę zniszezonych instrumentów uskutecz- 


się szybko, i po cenach nader umiarkowanych. 


AO 7 


Wytwérnia kilimów 


Ireny Gutwinskiej 


Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmelicka 52, 11. m. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9 


Kraków, 
ul. Sienna 7. 


Goldberger 


578 


i sklad wódek 


najprzedniejszej jakosci. 


PARA фа > и 
poleca 


1.20 


51.20 : 1.50 


>» » 


. x, س5‎ 
4.— 


0.50 
3.60 
1.25 


” 


Trafili 


21) 8 


sie, wahano, wybór padł wreszcie na ostat- 
niego. $ 

Następnie wprowadzono na arenę dwa ma- 
muty, popisujace się żonglerką. Dano Im 
ogromne metalowe pierścienie, a mamuty rzu- 
cały je do siebie таратса“ trąby і chwytały 
nader zręcznie na wystające kły. Przy końcu 
produkcji wyniknęła mała sprzeczka, jeden 
z mamutów bowiem kilkakrotnie upuścił pierś- 
cień. Zaczęła się dyskusja, zmierzono doklad- 
nie teren i stwierdzono ostatecznie, że odle- 
źlość między oboma mamutami nie była równą. 
Ckazało się najmniej dwa i pół metra różnicy 
odległości na niekorzyść tego mamuta, który 
przegrał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wojewódziwo Krakowskie. Kraków, dnia 12 maja 1926 


Г. AW. #997 ex 1926. 


OGŁOSZENIE 


© zamicrzorej zmianie nazwisk, 


1) Leib. Alweiss, urodzony 9/10. 1888, w Cze- 
kaja ad Ostrów, pow. Ropczyce, rytualny syn 
Feiwla Zughatta i Feigi Alweiss, szynkąrz, w Cze- 
kaja ad Ostrów. Е 

2) Adam Tadeusz Stanislaw 3 im. Bernstein, 
ur. 1/11, 1899, w Plaszowie, pow. Kraków, syn 
Maurycego i Pauliny z domu Berkowicz, urzędnik 
prywatny w Krakowie, ul. Długa 82. | 

3) Rudolf Izydor 2 im. Bier, ur. 23/2 1880, 
w Zydaczowie, syn Emanuela i Rozalji, urzednik 
Dyrekcji Кое! Państwowych w Gdańsku, 

4) Marja Bict, ur. 24/4. 1805 w Stryju, córka 

la i Rozalji, nauczycielka, wy Muszynie, 
5) Eljasz Hirsch 2 im. Fleischer, ur. 3/8. 1880 


jw Podgórzu, syn ryt. Mosesa Beckmana i Charlo- 


ty Fleischer, spedytor w Krakowie, ul./św. Waw- 
rzyńca 9. : 

6) Stanisław Goryl; ur. 28/6. 1893 w Łodzi, syn 
Jakóba i Marjanny z domu Fijałkowskiej, sierżant 
.12 p. p. ле Wadowieach. - te к, 
|. 1); Moses. Hirsclfeld,, ur, 19/2 1880 w Wie 
Drogách, pow. Wadowice, syn ryinalny Abraha- 
ma Giinza, i Estery Hirschfeld: malatz pokojowy, 
w Krakowie, ul. Lwowska 10. ` wen 

8) Michał Kapusta, urodzony 1/10, 1867 w Led- 
niey Dolnej, pow. Wieliczka, syn: Jana 1: Marcjan- 
пу z domu Apetyckiej, mistrz krawiecki, w Kra- 
kewie, ul. Wilsna 4, * 

9) Edward Michał 2 im. Kapusta, ur. 1/9 1902 
w Krakowie, syn Michała } Маги z domu Buchbi 
der, technik dentystyczny w Krakowie, ul. Wiśl- 
na 4, 

10) Marjan Feliks 2 im. Kapusta, ur. 8/9 1898 
w Krakowie, syn Michała i Marji z domu Buch- 
pingen urzędnik prywatny w Krakowie, ul. Wisl- 
na 4. 

11) Zofja, Marja 2 im. Kapusta, ur. 8/5 1904 
w Krakowie, córka Michala j Marji z domu Buch- 
binder, urz. prywatna, w Krakowie, ul. Wiślna 4 

12) Jan Knóbl, ur. 12/9 1887 w Steine, powiat 
Hohenstadt (Czechosłowacja), syn Franciszka i Jó- 
'zefy z domu Kanner, porucznik 91. р. a. p. w Kra- 


|kowie, uk Arjańska 15. 


18) ‘Wojciech Franciszek 2 jm Kue, ut, 2/1 
1901 w Lipnicy Murowanej, pow. Bochñia, syn 
Wojeiceha. 1 Marji, z domu Piotrowskiej, słuchacz 
Akademji Górniczej, Kraków, ul. Basztowa 5. 

14) Edward Tedeusz 2 im. Kupfer, ur. 25/12 
1899 w Krakowie. syn Samuela i Józefa -2 im, 
1 Chany. z domu Zwetschkenstiel, muzyk w Kra- 
kowie, ul. Krowoderska 68. v 1 y } 

15) Jan Markiewicz, ur. 15/6 1893 w Dunaalmas 
(Wegry), syn Ewy, zamieszkały w Goryeji, (Wło- 
achy), ERY wi AS > iły ЖЫ > 


| ehy). 
i 316) Teek Tssak= 2: im; Mander; ur, от.” 1853, 1 
‘| w: Lapanowie,, pow. ‚Bochnia, syn: tyt. Arona Vor! 


gelhuta i Malki Mándler, właściel realności w Kra- 
‘kowie, ul. Kupa 1 pz : 

17) Zofja Julja 2 im. Piechowiez, ur. 30/12 
1919 w Krakowie, córka Julji, zamieszkała w Kra- 
kowie, Aleja Mickiewicza 8, © 0 ® 

18) Józef Płoszczyca, ur. 12/2 1892 w Kasinie 
Wielkiej, pow. Limanowa, syn Katarzyny, za- 
mieszkały w Rabce. 

19) Mojżesz Aron 2 im. Ring, ur. 31/10 1887 
w Surmaczówce; pow. Jarosław, syn ryt. Wolfa 
Buga i Sary Ring, kupiee w Krakowie, ul. Diet- 
lowska 36, р 

20) Simche Birnbaum, ur. 5/1 1884 w Nowym 
Sączu, syn ryt. Hersza Spiry i Ryfki Bimbaum, 
kupiec w Pradze, Zyzkov Karlowa, ul. 71. 

21) Ferdynand Sraga, ur. 22/1 1695 w Dolnej 

si, pow. Myślenice, syn Wawrzyńca i Wiiktorji 
z- omu Wróblewskiej, posterunkowy P. Р, w Za- 
‚kopanem: | жыў Ў 

22) Wincenty Suka, ur. 17/12 1902 w Woli 
Radziszowskiej, pow. Myśleniee syn Jana i Fran- 
ciszki, sluchacz medycyny w Krakowie, ul, Jab- 
łonówskich 12, 

23) Karol Stanisław 2 im. Tryjefaezka, ur. 27/10 
1900 w Niepolomicach, pow. Bechnia, syn Andrze- 
ja Katarzyny z domu Czajka, słuchacz- praw na 
Uniwersytecie Jag. zamieszkały w Proszowicach, 


iwnieśli prośby o zezwolenie na zmianę nazwisk 


rodowych, a mianowicie: 


1) Alweiss na 


Zughaft, 
2) Bernstein 


Berestyński, 

Orliński, 

Orliński, 

Beckman, 

Gorecki lub Komarezewski 

Giinz, 

Korański lub Boryński, 

Korański lub Boryński, 

Korański lub Boryúski, 

Korańska lub Boryńska, 

Knebel, 

Zborczyński lub Weldvi- 

Miedziański, A 

Erusovin, 

Vogelhut, 

Kraj, 

Stalin, 

Bug, 

Spira, 

Sagowski, ER 

Poraniewski, Stanirzewski 
lub. Mazurzyński, 

Talinski, 


5) Fleischer 
6) Goryl 
7) Hirschfeld 
8) Kapusta 
В Kapusta 
10) Kapusta 
11) Kapusta 
12) Knöbl 
13) Кис 
14) Kupfer 
15) Markiewicz 
19 Mindlér 
17) Piechowiez 
18): Płoszezyca 
19) Ring 
20), Birnbaum 
Braga 
22) Suka 
23) Tryjefaczka 
Województwo podaje wniesione prośby do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, 70 
w myśl. art, 4 ustawy z dnia 24 października 1919 
r. Dz. U. R. P. Nr 88 poz. 478, wolno_w przeciągu 
90-ciu dni, od dnia ogłoszenia niniejszego obwie- 
szezenia w „Monitorze Polskim“ wnieść za poś- 
rednictwem Województwa Krakowskiego sprze- 
ceiw w przedmiocie zamierzonych zmian nazwisk 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. ` 
Do sprzeciwu należy dołączyć metrykę uro- 
dzenia lub inne dowody, wykazujące prawo 080- 
by wnoszącej sprzeciw do używania nazwiska, 
о które chodzi. 
Za Wojewodę: Weclewski. 


wydawca; se pitos Narodu" Вроша Wydawuiom s ogren, odpowieds, K. H o19 bus k m Rulastos Daczelny і bupowieda Jan Matyasik, — Drukarnia „Gion Narodu" w Krakowie pod zarządem К, Ferka, 


-N USTROWANY KU "ER 


CONZIENN Y“ Ponie 


dzialek 


24 maja 1926 r. 


Odbedzie sie eno 31-90 b. m. w Warszawie. 


Marszałek rozwiąże Zgromadzenie i wyznaczy inne miejsce. 


W razie jakiejkolwiek presji 


Zaprzysiężenie nowego Prezydenta odbędzie 


= 


„Warszawa, 22 maja. (Wir.) Na kilka 
minut przed godziną 2-24 marszałek Sej- 
mu, Вафа}, przyjal przedstawicieli prasy 
i oświadczył, co następuje: 

Za chwilę kancelarja sejmowa przysta- 
pi do wysyłania zaproszeń na Zgroma- 
dzenie Narodowe. Termin Zgromadzenia 
31 maja, miejsce Warszawa. Zdecydowa- 
tem sie na stolicę, mając na oku wzgiedy, 
iż odbycie Zgromadzenia w Warszawie 
będzie uderzającym dowodem dla zagra- 
nicy i dla kraju, że wróciliśmy do sto- 
sunków normalnych. 

Zdaję sobie sprawę z odpowiedzialno- 
ści, jaka ciąży na mnie, jako przewodni- 
ezacym Zgromadzenia Narodowego. U- 
zyskałem od rządu, stojącego Ściśle na 
gruncie praworządności wszystkie gwa- 
raneje zapewniające wolność Zgroma- 
dzanie Narodowego, w szczególności o- 
trzymałem gwarancje ze strony pana tni- 
nistra spraw wojskowych, jak i ministra 
spraw wewnętrznych. Gwarancja Та leży 
też w moich rękach. 

Gdybym w ostatniej choćby chrvili 
spostrzegł, iż Zgromadzenie Narodowe 
nie jest wolne, jest pod przymusem 2 
czyjejkolwiek strony, odroczyłbym Zgro- 


Warszawa, 22 maja. (Wal). Minister 
skowych Marsz. Piłsudski wydał w dniu 
nastepujacy rozkaz dzienny do armji: 

Rozkaz dzienny Nr. 43, ministerstwa 
wojskowych, Warszawa, 22 maja 1926 T. 
Żołnierze! ; 
Nie po raz 


spraw woj- 
dzisiejszym 


SPTAW 


mierwszy styszycie mój głos. Ongis 
na polach bitew, gdy młode państwo jeszcze 
zabkowato, jak chorowite dziecko, prowadziłem 
was w boje, które zwycięsko pod. mojem #0- 
„wódzłwem wywalczone, па dlugie wieki okryty 
sławą i blaskiem bohaterskie Wasze sztandary. 

Po innych bojach przemawiam do Was dzi- 
sitio" Gdy bracia Żywią miłość ku sabte, wiąże 
się węzeł między nimi mocniejszy nad inne wę- 
zły ludzkie, gdy bracia się waśnią, węzeł pęka 
a waśń ich również silniejsz a jest nad inne. To 
prawo życia ludzkiego. Daliśmy mu wyraz pr zed 
paru dniami, gdy w stolicy stoczyliśmy miedzy 
soba kilkudniowa walkę. W. jedną ziemię wsią- 
kta krew nasza, w ziemię jednym i drugim jed- 
nakowo drogą, przez obie strony jednako umi- 
łowaną. 

Niechaj krew ta 
sce krew zotnierza, 
nowym posiewem 
dla braci prawdę 


gorąca, najcenniejsza w Pol- 
pod stopami naszemi. będzie 
bnaterstwa, miech „wspólną 
głost. Jest prawda twarda i 
harda o żołnierzach. Wszyscy mamy jedną 
wspólną siostrzyce, władającą nad pracą naszą 
żołnierską. Jest nią śmierć, ścinająca kosą tego, 
na którego Palec Boży wskaże. Służb takich 
nie sprawuje Е: inny, pröcz nas, 
Takimi byliśmy, gdyśmy ongiś wz zięli Polskę 
słabiutką i drżącą na swoje bary,? ażeby po 
enojach i zwycięstwach oddać ją w spółobywa- 
telom silną i pewną życia. 

W idz amy ją niestety w wiecznych 
HA niach. w jakiejs rozkoszy panoszenia się 
jednych nad drugimi. Г. gdy dokoła nas wre 
wszędzie Мота i zawiść partyjna, gdy dygoce 
mienawiść & rozpala się niechęć. dzielnicowa 
trudno ażeby żołnierz był spokojny, A: jednak 
chcę być pewnym, że те kto inny jak żołnierz 
polski ocknie się pierwszy i pierwszy do zgody 
$ braterstwa stanie. 

Niechaj przeło nie myśli wróg żaden czy nie- 
przyjaciel, że ziemię naszą znaleść może bez- 
bronną, Staniemy, jak zawsze, jeden obok dru- 
giego. ażeby dać ża Ojczyznę życie, a wspom- 
nienie o bojach majowych w Warszawie, po 
tych walkach, któreśmy 2 sobą stoczyli, те 
dzielic, lecz łączyć nas wtedy z sóbą będzie, jak 
wspomnienie gwaltownej sprzeczki między Ко- 
.chającymi się wzajemnie і hochajacymi swą 
rodzinę braćmi, 

Żołnierze! Stamąłem znów па W aszym._ czele 
јако Wasz Wódz. t Znacie mnie. Bezwzgledny 
dla siebie stałem zawsze w pośród Was w naj- 


N 


swarach t 


żołnieTży. p 


| 


rozeslala: w 


u Niarsz. 


(Telejonem od naszego korespondenta). 
madzenie i wyznaczyłbym inne miejsce. 
Oświadczam jednak jeszcze raz, że mam 
wszelką ludzką, że się tak wyrażę, pe- 
wność, iż Zgromadzenie Narodowe odbe- 
dzie się w porządku w Warszawie. 

Chce panom zakomunikować jeszcze, iż 


за Rze FR 


się w Krakowie lub Poznaniu. 


rozważam, czy nie byłoby wskazanem 
zarządzić złożenie przystęgi przez elekta 
w innem miejseu, jak w Krakowie lub w 
Poznaniu, dla zaznaczenia na zewnątcz Ө 
spoistości państwa. Decyzji w tej mierze 
nie powziąłem. 


(Telefonem od позверр korespondeńta |. 


22 maja. (Wir). Kancelarja sejmowa “ 


godzinach popołudniowych zaproszenia 
do udziału w Zgromadzeniu Narodowem. Zaprosze- 
nie opiewa: 

„Ма mocy art. 41 Konstytucji Rzeczypospoli- 
tej Polskiej 2 dnia 17 marca 1921 г. (Dziennik 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej ust. 44, рог. 
567), oraz ustępu 2, art. 1 сепини Zgroma- 


Warszawa, 


dzenia Narodowego dla 

Rzeczypospolitej Polskiej г 
roku, zwołuję Zgromadzenie 
&'. maja 1926 г. 


wyboru Prezydenta 
dnia 17 Ирса 1922 
Narodowe na dzień 
na 9042. 10 -rano do sali obrad 
ejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Podpisano: Maciej. Rataj, marszatek Sejmu, 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego“. 


| TI. e kana 


na Prezy denta. ! 


Тапа ehe=enersi га в Пон iman” 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


„Polska 
wiary Gc fa, 
ulegając ogólnemu 2yczenin i 
mas społeczeństwa polskiego, 


(РАТ). 


дпево 


Zbrojna 
Marszałek Piłsudski, 
naciskowi ze strony 
zgodził się na WySu- 


Warszawa. 


sie 2 zröd! ze 


Tateonem La naszego korespondenta). 


cięższych Waszych bojach $ trudach. w-mekach 4, 


i niepokojach. Znacie mnie, a jeśli nie wszyscy 
kochać mnie potraficie, 
szanować jako tego, który Was 
atwycięstw „prowadzić potrafi $ przy ogólnem 
zepsuciu t demoralizacji nie chciał i nie umiał s 
korzyści własnej pilnować lub dochodzić. 
Wen aL Bóg пай grzechami litościwy odpuści, 


do wielkich 


WSZY SC Y...musicie— 222246. 


dowiaduje ] niecie swojej osoby jako kandydata na Prezydenta 


którego wybory odbędą się dnia 


ех Zgromadizenie Narodowe. 


Rzeczypospolitej, 
31 b. m. prz 


nam i reke karzącą odwróci, a my staniemy do 
naszej pracy, która ziemię naszą wzmocni t 
odrodzi. 
Rozkaz odczytać we wszystkich podwładnych 
mi oddziałach. 
Minister Spraw Wojskowych 
JÓZEF PIŁSUDSKI 
Pierwszy Marszałek Polski. 


ina msowe 


Zagraniczne sfery fi 


wobec wypadków warszawskich. 


f 4” ele 


Prasa zagraniczna dość 
sytuacją gospodar- 


eqram własny 


22 


Wieden, 22 maja. 
wyczerpująco zajmuje 
czą po wypadkach warszawskich. 

Prasa niemiecka podnosi, że poliłyczne wypadki 
w Polsce nie wyłymęły na ogólne życie gospodarcze 
Mimo walk przemysł i handel pracował nor- 
Jedynie ustał ruch transpomuowv ze w zglę- 
trudności techniczne na kolejach. 

Prasa wiedeńska pisze, że „bezpośrednio po 
domościach o zwycięstwie Piłsudskiego nastąpiło 
odprężenie w sytuacji gospodarczej, со najlepiej u- 
wyda tnilo się w zwyżce kursu złotego, który w cza” 
sie krytycznych dni w Warszawie znacznie spadł 
na światowych rynkach walutowych, a nawet 20- 
stał na niektórych gieldach zagramicznych skreślo- 
nv z cedulv. Bardzo sympatyczne przyjęcie nowego 
rządu przez zagranicę, a zwłaszcza, przez Anglię i 
Niemcy, sprowadziły w konsekwencji uspokojenie i 
lepszą ocene gospodarczej sytuacji państwowej. Że 
złoty kilka dni później ponownie się zachwiał: to 
przypisać należy jedynie tym niepokojącym poglo- 
skom, jakoby część Polski przez swoich polityków, 
reprezentowanych w Sejmie i Senacie nie chciała 
uznać nowegó stanu rzeczy”. 

Zagraniczny świat finansowy 
gielska zainteresowany jest bardzo 
waniem wszystkich spraw polskich, zarówno poli- 
tveznvch, jak i gospodarczych i jest zdania, że no- 
we rządy w Polsce wyprowadzą państwo na lepszą 
drogę, która wreszcie doprowadzi kraj do łak upra= 
gnionej sanacji finansowei. 

ayl l<—-_ > 


Posel El 
Bis 
Warszawa. (AW). Posel 


Związku Ludowo-Narodoweys, 
wisku swego stronnictwa, wiypowia dia 


się na 


szą 


Polski. 
malnie. 
du па 


мла- 


pisze prasa an- 


uporzadko- 


p 

р „43 ER Cu 
wiedze 
wbrew stamo- 
się za zwiolar- 


Gzotweriyóeki, 


który 


5kiegqo. 


„Низ. 
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Kuruera Codziennego” 


niem Zgromadzenia dama do Warszawy, odbył 
dłuższą konferencję z Marsz. Pilsudskim. 
REMA q VES NEE 


Dymisja wiceministra OlpiñskKiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 22 maja. (Kd) Dziś otrzymał. wicemi- 
nister spraw wewnętrznych Olpiński dekret dymisyj- 
ny podpisany przez pełniącego fumkcje Prezydenta 
Rzeczypospolitej marszałka Sejmu Rataja. Natych- 
miast po otrzymaniu dekretu p. Olpiński zaprzestał 
urzędowania. | 
PSP | ELD 


Dodatki dla oficerów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22 maja. (Kd) Z imiciatywy Marszałka 
Piłsudskiego ma być rozpatrywana na Radzie mini- 
strów sprawa polepszenia bytu oficerów, wyrażająca 
się w dodatkach funkcyjnych. Sprawę tę uważać na- 
leży za раса, dodatki mają już być wypłacane 1-99 
czerwca. 

casí È PORAJ 


B. minister Kiernik przeciw atakom PPS. 


Warszawa. (AW). B. minister rolnictwa dr. 
nik ogłasza list otwarty do posła Daszyńskiego, w 
którym odpowiada na uchwałę С. К. W., P. P. S. z 
15 bm., która wymienia go między innymi jako 
„złodzieja grosza publicznego. P. Kiernix, powo- 
tujac na sad marszalkowski 2 udziałem poslów 
Marka (P..P. S.), Tarnawskiego (Z. Г. М.) oraz Fich- 
ny (N. P. Rj), uznajacy zarzuty tego rodzaju prze- 
ciwko р: Kiernikowi za bezpodstawne, oraz па pra- 
ce w gabinecie пт. Skrzyńskiego z posłami socjali- 
stycznemi Barliokim i Ziemięckim, zapytuje, jak 
można określić uchwały С. К ДУ. B. minister 
zaznacza, žė możnaby ludzi tych, którzy wysuwa- 
ja przeciwko niemu takie zarzuty, nazwać conaj- 
mniej złodziejami czci ludzkiej. й : Е 


Kier- 


an 


| K / 
< 


$ 


$ 


„ILUSTROWANY KURYER CODZIEN NY 


M. S. Z. prostuje bezsensowne plotki 


o polozeniu w Polsce. 


"Telefonem od naszego 


Warszawa, 22 maja. (Wal). Kierownik minister- 
stwa spraw zagranicznych p. Zaleski, wystosował w 
dniu dzisiejszym okölnik do wszystkich naszych 
placówek zagranicznych, w którym wyjaśnia kez- 
sensowność doniesień niektórych pism zagranicznych 
o rzekomym planie pochodu oddziałów stacjonowa- 
nych w Poznańskiem na Warszawę. 


Котезтоптепта) 


| Okólnik w dalszym ciągu podkreśla z naciskiem, 
że w kraju panuje ład i spokój. 
| Wreszcie minister prostuje bezpedstawnnse pogło- 
| sek o rzekomej zmianie dotychczasowej polityki za- 
granicznej wogóle, a w szczególności wobec Rosji 
| i Niemiec. 
— Ù gree: 


Wszyscy interncwani uwolnieni 


prócz jenerałów : Rozwadowskiego, Zagórskiego i Jaźwińskiego. 


'Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 maja. (W). Imternowani, tak woj- 
skowi, Зак cywilni, zostali dziś w sobotę uwolnieni, 
prócz jenerałów: Rozwadowskiego, Zagórskiego i 
Jaźwińskiego, którzy zostali pociagnieci przez prokn= 
raturę wojskową do odpowiedzialmości mod zarzutami 
nie związanymi z ostatnią akcją bojową w Warsza- 
wie. 


Hiub Pracy wysuwa Mandydature 
Marszałka Piłsudskiego. ° 


‘Teletonem od naszean korespondenta). 


Warszawa, 22 maja. Wal.) W aniu dzisiejszym 
obradował parlamentarny „Klub Pracy pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa pasta KoSciatkowskiego. Po 
Kilkogodzinnych obradach Klub postanowif wysunąć 
kandydaturę Marszałka Piłsudskiego. na urząd Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Jednocześnie Klub postano- 


wił wydać w najbliższych dniach odezwę, motywu- 
jaca konieczność objęcia tego stanowiska pazez Mar- 
szalka Piłsudskiego. 


Przy azd Paderewskiego niema zwigzku 
z ostatnimi wypadkami. 
lustr Kuriera Codziennego“). 


Nowy Jork, 22 maja. (U). Od dhaższewo czasu za- 
mierzona przez Paderewskiego podróż do Polski, mo- 
gla okecnie dojść do skutku. Paderewski oświadczył 
dziennikarzom. że wraca do kraju, jedmak o swoich 
poglądach na temat ostatnich wypadków w Polsce 
nie udzielił żadnych wyjaśnień. Poseł polski w Wa- 
szyngtomie zapewnił. że podróż Paderewskiego do 
Polski, nie stoi w żadnym związku z ostatnimi wy* 
madkami. 


‘Teleqram własn 


| ES 


Czego domagaja sie powstańcy śląscy? 


Druga odezwa Związku powstańców śląskich. 


rTeleionem od naszego korespondenta). 


Katowice. 22 maja .(p). Dnia 21 maja odbyło się 
w Kałowicach zebranie Zarządu Głównego, Wydzia- 
ła i prezesów powiatowych Związku Powstańców 
Śląskich, oraz Zarządu Związku Śląskich powstań- 
ców i wojaków w sprawie określenia stanowiska 
Związku w obecnej sytuacji. Po wyczerpującej dy- 
экизи uchwalono odezwę w redakcji dr. Grażyń- 
skiego. Š 

Odezwa zwracając uwagę па niebezpieczenstwo 
grozace Polsce. domaga sie utworzenia jednolitego 
frontu, silnej władzy i przebudowy ustroju państwo- 
wego. 

Odezwa głosi: 

„Aby te przeprowadzić. tnzeba precz wymieść 
z naszych ziem “zachodnich wszelkie -biawy 
separatyzmu, trzeba zjednoczyć się z calym 
narodem. którego cząstką tylko jesteśmy. trzeba 
zrywać narzuconą nam łuskę zaściamkowych 1 
dzielnicowych pogladów i dażeń. Trzeba też dal- 
szej wspólnej pracy około wzmocnienia polskiej 
państwowości nie tyliko przez czuwanie nad ca- 
łością Jej granie,.ale i przez moralną odbudowę 
wewnętrzną. oraz stworzenie mocnych form u- 
strojowych. Praca ta wymaga w tej chwili hez- 
względnego zachowania ładu i porządku, zer- 
wania z szkodliwym systemem szerzenia zamę- 
tu, a natomiast skupienia się około nowego Rza- 
du. jako wyraziciela tendencji uporządkowania 
wszystkich stosunków "na zasadzie sprawiedli- 
wości, bezwzględnego tepienia zła, korupcji i zło- 
dziejstwa, oraz oparcia powagi Rządu na stałych 


icy rozruchów w 


|vezyć należy, 


| 
| сатње. Ma, to duże swe znaczenie, 


czynnikach, gwarantujących wykonanie podjete- 
go programu“. 

„Nie możemy znaleść się w obozach wrogich 
łam, gdzie chodzi o wspólny wysiłek Фа dobra 
Pañstwa. Haslem naszem jest zawsze wielka 
i zjedmouzona wewnetranie Polska. Sztandarem, 
pod którym zawsze szliśmy 1 о który chcemy 
walczyć aż do śmierci., jest ogólnonarodow!y. 
sztandar biało-czerwony." 

Bracia Powstańcy! Maszerujmy dalej moznym 
wispólnym frontem pod jednem hasłem: „Niech 
żyje Polska“! 

Następuja podpisy wszystkich obecnych. Zazna- 


starosta Potyka i ks. Brandys, których uważano 2a 
przeciwników Marszałka Piłsudskiego. złożyli hold 
jego przwości charakteru i wielkości umysłu. 

Idemtyczna w treści odezwę wydał również Zarząd 
Główny Związku Powstańców Śląskich w formie 
apelu do braci powstańców w Poznańskiem i na Po- 
moran, wzywając ich nadto do skończenia z hasła- 
mi odrywania ziem lub marszu ma Warszawę, oraz 
skupiania się koło narodowego sztandaru, a nie o- 
około „dzielnicowych choragiewek, _ podtrzymywa- 
nych niedołężną dłonią separatyistów*. 

Okazuje sie Z powyższego, że brać powstańcza 
z Śląska idzie murem za nowym rządem i jego pro- 
jeżeli zważy się 
siłę tej organizacji, liczącej w swych szeregach oko- 
lo 60.000 ludzi. 


АУ АЕ РЛ ПОНЕ 


odzi 


przed sądem dorainym. 


\ 


Łódź, 22 maja. (W). Pisma dzisiejsze donoszą, że 
w trakcie zajść na Górnym Rynku, które — jak to 
już donosiliśmy — miały miejsce 15 maja i podczas 


dążyć 


Litwa zie 


Kowno, 22 maja Były prezydent republiki Smeto- 
na wysuwany jest na ministra spraw zagranicznych. 
W wywiadzie oświadczył on. ze następny rząd li- 
tewski będzie dążył przedewszystkiem do wydobycia 
Litwy z obecnej izolacji politycznej. Krążą pogłoski, 
że nowy rząd będzie dążył do porozumienia z Polska. 


Ostateczny wynik wyborów 
na Litwie. 


Kowno. (AW). Główna komisja wyborcza w Kow- 
nie ogłosiła wczoraj ostateczne dane о wyniku wy- 
borów do Sejmu. 


(Telegram własny „Ilustr. 


ERTA ETT E OEI NENS FERRER TTA RITA 
ERLE RN И SER SE re 


Ма drodze do likwi 


Telefonem od naszeqo 


Warszawa, 22 maja. (Kd) Rokowania handlowe 
polsko-memieckie posuwają się szybko naprzód. W 


fTelefonem od naszego 


BETES 


| 
| 
| cjal-demokraci 15, żydzi 3. Polacy 4, Niemcy 
| 
| 
| 


korespondenta). 


ktörvch napastnicy zaatakowali policie zostalo za- 
bitych dwöch napastników. Aresztowani w zwiazku 
z temi zajéciami zostali oddani pod sad doraźny. 


FAG р 1 


porozumienia 7 Polska? 


Kurjera Codziennego"). 
chrześcijańska demokracja uzy- 
Związek włościański 11, Zjed- 


Partja rządowa: 
skała 14 mandatów. 
noczenie Pracy 30. 

Dotychczasowa opozycja — partja narodowa (pa- 
zanga) 3, partia ludowa zAloksa) 2, ludowey 22, so- 
z ob- 
szarem Kłajpedy: 5. 

„Pitas“ ogłasza prawdopodobny skład nowego rzą- 
du: prezes ministrów Sleziowicz, minister spraw za- 
minister spraw wewnętrznych 
oświaty Kioska, 
Nangrowitjus, 


granicznych Smetona, 
Zukauskas, finansów Waldemaras, 
sprawiedli wości + Skipitis, komunikacji 
wojny Papockis. 


dacii woiny celnej 


niemiecko-polskiei. 


korespondenta j 


| kotach politycznych panuie przekonanie. że obecne 
| rokowania doprowadzą do likwidacji wojny celnej 


że nawet tacy ludzie, jak p. Przybyło, 


— Nr. 141. Poniedziałek 24 maja 1926 r. 


między Polską a Niemcami, 
We środę 26 bm. odbędzie się następne posiedze- 
nie delegacji polsko-niemieckiej. Š 


Przestepcy gdanscy sa wylacznie 
narodowości niemieckiej. 


Gdańsk, 22 maja. (B). Pomimo, że obecny senat 
gdański zapoczątkował w stosunku do Polski poli- 
tykę porozumienia poszczególni gdańscy wyżsi urzę- 
dnicy w dalszym ciągu uprawiają na własną ręke 
politykę nacjonalistyczną i w różnych  wystąpi=" 
niach publicznych staraja się umotywować fakt, że 
Gdańsk jest miastem zamieszkałem wyłącznie ре’: 
Niemców i że kulturę swoją Gdańsk zawdzięcza ty!-: 
ko Niemcom (?1). “ 

W mowie swej, wygłoszonej ostatnio. na. zjeździe 
sędziów w Olsztynie, prezes sądu okręgowego w 
Gdańsku dr. Hartwig również zapewniał zebranych 
o niemieckości Gdańska i starał sie udowodnić nie= 
obecność Polaków w Gdańsku przez przytoczenie 
faktu, że w sądach gdańskich prawie zupełnie nie 
zachodzi potrzeba używania tłómaczęń. A może ten 
fakt dowodzi tylko, że gdańscy przestępcy rekrntują 
się wyłącznie z niemieckiej części Indnosci? 


Konferencja Małej Ententy _ 
17-go czerwoa. | 
‘Telegram własny .llustr. Kuryera Codziennego” e 


Belgrad, 22 maja. (D). „Politika“ donosi, że kon- 
ferencja Małej Ententy odbędzie się po konferencji 
genewskiej 17 czerwca w Bled. 

Na porządku dziennym będą sprawy Ligi Naro- 
dów, zniesienie wojskowej kontroli na Węgrzech i 
wpływ tamtejszej afery fałszerskiej na stosunki go- 
spodarcze: , i 

Nowy rumiuński minister spraw zagranicznych 
naszkicuje na podstawie przeprowadzonych w Ru- 
munji nowych wyborów "zasadnicze linje rumuń- 
skiej polityki zagranicznej. Jednocześnie odbędzie 
się konferencja przedstawicieli prasy państw Małej 
Ententy. 


Jugosiawja przedstawicielką M. Ententy 
w Radzie Ligi. 
Telegram własny „Ilustr. Kurjera Codziennego”) 


Bukareszt, 22 maja. (U) Domoszą, że Jugosławia na 
przyszłej sesji będzie reprezentowała w Radzie Ligi 
Narodów mala entente. 


ER Bena 
Miedzynarod. parlamentarna konferencja 
handlowa. 


Londyn. (РАТ) Od wtorku do piątku przyszYego 
tygodnia będzie obradowała w Londynie międzyna- 
rodowa parlamentarna konferencja handlowa, w któ- ` 
rej weżmie udział około 150 do 200 członków parla- 
mentów ze wszystkich państw. Reprezentowanych 
będzie około 30 państw łącznie z Indjami, Australia 
N. Zelandia i Połudn. Afryką. W środę o sre 
pod przewodmictwem Churchilla bankiet, w ktorem 
weźmie również udział ks. Walji' A 


a 


A ОЙ 
DAA AAA AAA EA 


Kardynał Kakowski u Papieża. 


Rzym, (PAT). Papież przyjął na audjencji kandiy- 
пада, Kakowskiego. 


———0 
Dywersanci bolszewiccy 
znowu sie ruszaja. 


‘Teletonem 


Wilno, 22 maja. · (Нг). Na pograniczu naszem 
rozwija się działalność bandy dywersyjnych, W 
dniu. 19.maja o godzinie 20°30 banda dywersyjna 
podpaliła las naokoło strażnicy w rejonie Bnucław. 
Spłonęło 1.500 m? lasu. Strażnice oddział K OP. 
zdołał uratować. 

Równocześnie sowiecka banda dywersyjna pod- 
paliła las dookoła: strażnicy w pobliżu Powsila. 
Dzięki wysiłkom załogi pożar stłumiono i strażnicę 
uratowano. 


onto raezpeon korespondenta). 


---0 
Największy dochód państwu 
przynosi tytoń i spirytus. 
Ti Ура а ar гос повета 


Warszawa, 22 maja. (Wir.) Wedle opracowanego 
przez ministerstwo skarbu zestawienia wpływów :za 
cztery pierwsze miesiące lat ubiegłych monopole w 
ciągu czterech pierwszych miesięcy w roku 1923 
przyniosły 20 milj. zł.. za ten sam okres czasu w roku 
1924 — 57.7 milj. zł. w roku 1925 — 1145 milj. zł., 
w ciagu zaś pierwszych miesięcy b. r. 160.2 mili. zł. 

Największe wpływy daje monopol tytoniowy (w 
ciągu pierwszych czterech miesięcy 72 milj. zł.) i 
spirytusowy 64.4 milj. zł., pozostałe monopole przy- 


niosły w tym czasie 13.8 mili. zł. 
—0 


Uigi wojskowe 
dia studentow zydowskich. 


7 


^зе еннет, ой niaszeańn korespondenta) 


Warszawa, 22 maja. (Wir). Celem ułatwienia ~stu- 
djów młodzieży żydowskiej w instytucie w Haibie 
(Palestyna), rząd przyznał rzeczywistym słuchaczom 
prawo odroczenia służby wojskowej na podstawie 
§ 354 rozporządzenia wykonawczego do ustawy © 
obowiązku powszechnej służby wojskowej. 

0 
Dolar w Warszaw'e. 

Warszawa, 22 maja. (Kd). Wczoraj dolar osiągnął 
najwyższy kurs w obrotach prywatnych 11°95, ku 
wieczórówi obniżył się na 11°75. Dziś гапо 1175, 
później 11'80—11'85, о godz. 12-е 7 11:85 w za- 
daniu i 11:80 w płacemiu. W obrotach miedzyibanko- 
wych 1110 w płaceniu, zaś Bank Polski płacił 11:10. 


118. 


Nr 


Mależyfońd poeziowa ppłazonu куолаНаш.“ 


һбтаз" wyehedzi codziennis 9 godzinie 23-810} w nocy. 


HUMER POJEDYNCZY: 26 GROSZY, 
PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI 3 


W. Krakowie bez odnoszenia do domu s 1 š 
W. Krakowie z odnoszeniem do domu s з » 
Na prowincję z przesyłką pocztową s 
Zagranicą x przesyłką pocztową .. . . - - 

Za każdą zmianę adresu dolicza sie 


zł. 0.50. 


„ zł 4.80 
zł. 5.40 
zł. 5.40 
uł. 8.— 


Reklamacje niezapieczetowane nie podlegają opłacie pocztowej, 
Listów nieoplaconych nie przyjmuje się. 


Prenumeratę przyjmują : Administracja „Czasu”, wszystkie urzędy poez- 
towe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


Kraków, Czwartek 27 Maja 1 


Adron Redekeji i Administracji: Erekéw, ul. ów. Терзааха 82. Tol 
Godziny kiurewe: ed 0-tej de i3-iej 1 ed 15-1] de 28-10}. 


KONTO Р. К. О. KRAKÓW NR. 400.404. 
KONTO P. K, О. WARSZAWA NR. 148.238. 


Powoli zaczynają się uspakajać fale ogól- 
nego wzburzenia, wśród jakiego żyliśmy 
i żyjemy od dwóch tygodni, a z pod tych 
fal wyłaniają się zarysy najbliższego u- 
kształtowania się stosunków. Jest najprzód 
rzeczą niemal pewną, iż nastąpi rozwiąza- 
nie sejmu i senatu przez przyszłego Prezy- 
denta. Obrzydzenie do obecnego składu 
obu tych ciał i przekonanie o niemożliwości 
rządzenia razem z nimi są tak powszechne, 
iz o ich dalszem utrzymaniu nikt nie mówi. 
Z łona odłamu narodowej demokracji 
(poseł Kozłowski, Bator i Majewski) ma 
wyjść nawet wniosek, iż a z postów i 
senatorów obecnych nie może wejść do 
przyszłego parlamentu. Poseł Kozłowski 

zada mianowicie wprowadzenia do ordy- 
nacji wyborczej przepisu, iż nie wolno pia- 


stować mandatu przez dwie kadencje, a 
motywuje to w następujący sposób: „Ро- 


słowie obarczeni tradycją walk osobistych 
i politycznych, uniemożliwiających dalszą 
współpracę, ustąpiliby na 5 lat w zacisze 
domowe, a na ich miejsce weszliby nowi, 
mniej może wyrobieni, ale tez i mniej zde- 
moralizowani. Ustałaby w znacznej mierze 
demagogja i system protekcyjny, albowiem 
poseł nie zabiegalby о łaski wyborców, 
wiedząc, że i tak na nowo wybrany nie bę- 
dzie. Wzmocniłaby się powaga i Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i rządu, jako jedynego 
czynnika ciągłości polityki państwowej. 
Wniosek ten rozwiązuje także w znacznej 
mierze trudny problem nietykalności posel- 
skiej. Inaczej będą się zachowywać pod- 
czas pełnienia mandatu posłowie, jeśli będą 


wiedzieć, że po jego skończeniu przyjdzie 
okres odpowiedzialności i ewentualna 


Кага“. 

Trudno chyba o,silniejszy dowód poezu- 
cia własnego bankructwa w łonie stron- 
nictw sejmowych. Przy takim autokryty- 

z cyzmie co do swej wartości moralnej i poli- 
tyeznej sejm i senat nie mogą chyba dalej 
egzystować 

Zarysowuje się teź nieco wyraźniej prze- 
bieg przyszłego Zgromadzenia Narodowe- 
go. Opór przeciwko jego zwołaniu do War- 
szawy gaśnie — podtrzymuje go jeszcze 
tylko stronnictwo Ch. N., ale a: Wszech- 
polacy przestają tę myśl popierać. Wobec 
tego należy się liczyć z pełnem буз 
ctwem posłów i senatorów w zebraniu w 
dniu 31.maja w Warszawie. Z kandydatur, 
które tam beda postawione, stoi dotąd tyl- 
ko pewnie kandydatura Piłsudskiego. Tak 
zw. Prawica dotąd na wspólnego kandyda- 
ta się nie zgodzila. Piast i NPR. zdania 
swego nie wypowiadają; ale, o ile słychać, 
i w jednem i w drugiem stronnictwie dzia- 
łają bardzo siine względy za wyborem Pil- 
sudskiego tak, że jest prawdopodobne, iż 


W sejmie. 
Warszawa 25 maja. 

(Tel. wł. W.) Wczoraj w kuloarach sejmo- 
wych panowała zupełna prawie pustka, po- 
nieważ posłowie jeszcze nie przybyli do War- 
szawy. Na dziś spodziewają się większego zja- 
zdu posłów z okazji zapowiedzianego posiedze- 
nia klubu „Piasta“ i niektórych klubów 
mniejszości narodowych. 


4 . 
Charakierystyczny list. 
Warszawa 26 maja. 
(AW) W rozmowie z dziennikarzami, prowa- 
dzonej po złożeniu deklaracji na konferencji 
prasowej podkreślił premjer Bartel koniecz- 
ność ścisłych informacyj i szukania prawdy 
w polityce. Jako charakierystyczny fakt opo- 
wiedział premjer o przesłaniu mu listu przez 
wybitnych polity Po stwierdza- 


ars 


'ków Poznańsk iego, 


jacych gotowość uznania obecnego rządu pod 
warunkiem ustąpienia z niego 2 ministrów. 


Z chęcią — oświadcza premjer — uczyniłbym 
zadość życzeniu owych polityków, algyniestety 
żadnego ze wskazanych mi w liście ministrów 
w mym gapiiecie niema. 


Budżet armji. | 


Warszawa 26 maja. 
(Tel. wł. W.) Ministerstwo wojny wyczerpało 
już caly budżet za maj. Ogólny deficyt budze- 
towy za ostatnie cztery miesiące wynosi 42 mi- 
ljony пеше wyniesie dalej a udno przewidzieć. 


Nowy szef |! wydziału. 


Warszawa 26 maja. 
(Tel. wł. W.) Szefem II departamentu został 
mianowany pułkownik Matuszewski, 
czasowy dowódca 111 departamentu. 


decyzja pp. Witosa i Popiela padnie na tę 
stronę. Wówczas wybór Piłsudskiego byłby 
zapewniony, 
(z małemi może tylko zmianami — np: co 
się tyczy teki skarbu) obecny rząd. Marsz. 
Piłsudski gotów jest prezydenturę 
o ile będzie wybrany znaezniejsza większo 
ścią, a jak czytelnicy z dzisiejszych jego 
wywodów widzą, rozwija już nawet na ten 
wypadek pewne plany. Między innemi głosi 
konieczność, aby nowy Prezydent nie był 
zmuszony 
tów“ 
niej, niż on sam potrafił rządzić za pierw- 
szym razem. 


wystąpili w czasie świąt z deklaracją w for- 
mie dziennika 
wyobrażają stanowisko przyszłego 
na wypadek rozwiązania sejmu i 
Zupełnie słusznie i trafnie zapowiedział i 
premjer p. Bartel 
przyszły 
mbenictw zarówno dla wydania ordynacyj 
wyborczych, jak i-dla spraw gospodarczo- 
finansowych, 
kilku 
ści ustaw, mogących usunąć dotychezaso- 
wy nieład. 
krotnie w ostatnich dniach na łamach na- 


pewna różnica: wedle naszego zdania rząd 
powinien otrzymać 
warunkiem, 


i 


dotych- 


iższych dni. 


a temsamem utrzymalby sie 


е przy jas, 


do żadnych „pactów - conven- 
ze stronnictwami i rządził samodziel- 


Także i przedstawiciele obecnego rządu 


jak sobie 
zadu 
senatu? 


arskich informacyj, j 


i inni ministrowie, iż 
rząd powinien zażądać pełno- 


jak wreszcie i dla wydania 
zasadniczych (konstytucyjnej) tre- 
- Broniliśmy tej myśli kilka- 
szego pisma. Jednakże pomiędzy naszem 
zdaniem adeklaracjami ministrów zachodzi 


pełnomocnictwa pod 
aby powołał do przygotowania 
powyższych ustaw komisje fachowe i na 
ich pracach oparł swoją działalność. Ina- 
czej wyda z pewnością twory równie poro- 
nione, jak ustawy wypracowane przez 
sejm, od konstytucji rozpoczynając, beda- 
cej w wielu szczegółach dziełem niepraw- 
niczem i nie politycznem. O takich komi- 
sjach — poza „Komisją kodyfikacyjna“ dla 
ustaw sadowych — przedstawiciele rządu 
w wywiadzie swoim milczą. Jest to zaś 
punkt zasadniczej wagi. 


Milicza także deklarcje obecnego rządu 
o kwestji, co przyszły rząd powinienby u- 
czynić na wypadek, gdyby tych pełnomoc- 
nictw nie otrzymał od konającego sejmu 
i senatu? W tem tkwi sedno rzeczy, bo od 
tego zależy, czy przyszły rząd będzie dora- 
dzał przyszłemu Prezydentowi ogłoszenie 
się dyktatorem czy też zachowanie za 
wszelką cenę (nawet za cenę bezczynności) 
drogi legalnej? Ale trzeba przyznać, Ze о- 
becny premjer i obecni ministrowie nie 
mieli ani obowiazku ani legitymacji do od- 
powiadania na to najdrazliwsze pytanie, 
па’ to pytanie — dalszej na razie przy- 
szłości. 


е з š 
Ściąganie broni. 
Warszawa 26 maja. 
(Tel. wł. W.) Dowództwo okręgu warszaw- 
skiego zarządziło energicznie ściąganie broni 
od ludności cywilnej i organizacji przysposo- 
bienia wojskowego, jak Sokoła, Strzelca i t, d. 
(Odbieranie broni było coprawda rozpoczęte 
zaraz po ustaniu walk na ulicach Warszawy, 
przeprowadzano je jednak, jak dotąd, zbyt po- 
wolnie i bez należytej stanowczości. Miejmy 
nadzieję, że obecnie odnośne władze wezrną się 
do rzeczy należycie, rozbrojenie bowiera lud- 
ności cywilnej jest pierwszym niezbędny m wa- 
runkiem ładu i bezpieczeństwa w stolicy. Dal- 
sza powolność władz w tak ważnej sprawie 
Bylaby wprost zgubna. — Przyp. Red.). 


Minister Zaleski u marszałka Rataja. 

Warszawa 26 maja. 

(Tel. wł. W.) Minister Zaleski odwiedził dziś 
marszałka иаша. 


Zmiany w dyplomacji. 


Warszawa 26 maja. 
(Tel. wł. W.) Marszałek Piłsudski przyjął 
dzisiaj ks. Janusża Radziwiłła. Rozmowa ta 
pozostaje podobno w związku z powierzeniem 
ks. Radziwilłowi placówki w Moskwie. 
Warszawa 26 maja. 
(Tel. wł. W.) Kraza pogłoski, że p. Kozicki 
będzie odwołany z Rzymu, a stanowisko posła 
przy Kwirynale obejmie p. Kętrzyński, obecnie 
poseł w Moskwie. 
Warszawa 20 maja. 
* (Tel. wł. W.) Ambasador Chłapowski wyje- 
chał do Poznania. Jak się dowiaduję, p. Chła- 
powski pozostanie na swem stanowisku w Pa- 
ryżu. 


Maszyńy do pisania „UNDERWOOD“ 
ш] ur j Ska: 


szły, Trybunał w Hadze wydał w sprawie Cho- 
rzowa orzeczenie dla nas niekorzystne. 
dzi o własność zakładów chorzowskich, które 
przed wojną należały do skarbu niemieckiego. 
Przyp. Red.). 


cji przygotowawczej konferencji 
myśl którego można przystąpić do natychmia- 
stowego zwołania Rady Ligi Narodów wrazie 
koniecznej potrzeby i w przeciwieństwie do 
pakt 
jednomyślnie przez członków 
pozycje te oparte są w znacznej mierze o kwe- 
stje, które zaszły w czasie ostatniego konfliktu 
grecko-bułgarskiego, a które zostały zażegna- 
ne przez Ligę Narodów. 


nia strajku górników staje się z każdym dniem 
poważniejsza. 
przystąpiło do nowego skasowania całego sze- 
regu 
zmniejszających się zapasów węgła. Władze 
przygotowują szereg nowych zarządze 
czających 
stwie prywatnem i fabrykach. 
sztuje obecnie 15 pesetów. W wielu ośrodkach 
węglowych panuje już teraz wielka nędza, a 
gdzieniegdzie nawet 
gach Yorkshire i Doncaster, 
scowych związków są: zupełnie wypróżnione. 
W 
filantropijne zorganizowały darmowe wyda 
nie posiłku dla kobiet i dzieci, cierpiących nę- 
dzę. Syndykaty górników we wszystkich zagłę- 
biach zwróciły sie do innych zwią 
lem do solidarnego poparcia BE górników. 


dicza, jak sie 
lić, 
handlowy 
towa 
dokonał z własnego popędu i nie należał do 
żadnej z partyj 
dał, że 
Boek’ ze sprawca zamachu na Radicza nale- 


eh nalezy 
eloski te wydaly sie tem prawdziwsze, Ze w 


uzbrojonych mezezyzn 


Krakéw, Starowisina 1. Tel. 2190 
Lwöw, ul. Kopernika 9. Tel, a 


А 

Chorzowa. 
Warszawa 26 maja. 

(T. wł. W) Według wiadomości, jakie tu nade- 


Sprawa 
(Cho- 


«а? „M Ró 
2 Ligi Narodów. 
Genewa 26 maja. 
(Tel. wł. S.) Paweł Boncour przedłożył redak- 
projekt, м 


u Ligi uchwaly nie musza byé przyjete 
Rady Ligi. Pro- 


Londyn 26 maja. 
(PAT) Sytuacja wynikajaca z dalszego trwa- 


Wiele towarzystw kolejowych 


pociagów dla zaoszezedzenia szybko 
en, ograni- 
węgla w gospodar- 


25 kg. węgla ko- 


konsumpcję 


zwłaszcza w okre- 
gdzie kasy miej- 


głód, 


wielu miejscowościach różne towarzystwa 


A 
уа- 


Ком г аре- 


Zamach па Radicza. 


Belgrad 26 maja. 
S.) W sprawie zamachu na Stef. Ra- 
dowiaduje, policja zdolala usta- 
zamachu dokonał 25-letni pomocnik 
Slavko Mihic z Nowego Sadu. Aresz- 
Mihic zeznał, że zamachu na Radicza 


(Tel. wł. 
„że 
ny 


politycznych. Jako motyw po- 
Radicz za wiele mówił. Rozeszły się po- 


zal do organizacji faszystowskiej „Orjona“ i że 
szukać wspólników zamachu. Po- 


Stara Pazowa przychwycono trzech 
w przebraniu chłop- 
skiem, którzy nie mogli się wylegitymowa£. 
Stefan Radicz w swem przemówieniu na zgro- 
madzeniu w Starej Pazowie oświadczył, że jest 
on zadowolony ze składu obecnego gabinetu 
i że nie zamierza przedsiębrać żadnych kroków 
przeciw Uzunowiczowi. Gabinet ten może u- 
trzymać się najwyżej do jesieni. Ostro wystą- 
pił natomiast przeciw pozostaniu w gabinecie 
ministra Niklicza, twierdząc, że ten jako czło- 
nek chorwaekiego stronnictwa chłopskiego za 
nadto idzie n SAGA 


Proces ks. Windischgraetza. 


Budapeszt 20 maja. 

(Tel. wł. S.) W procesie przeciw fałszerzom 
franków francuskich wyrok zapadnie dziś o 6 
popołudniu. Ks. Windischgraetz w ostatniem 
przemówieniu stwierdził, że możliwem jest, 17 
zbłądził, jednak działał absolutnie z pobudek 
patrjotycznych; wreszcie dodał, że on jest naj- 
bardziej winny i prosi o wymierzenie mu kary 
jak najwyższej, natomiast inni obwinieni po- 
winni być uwolnieni. 


A ; А 
Kapitulacia Abd-el- “Кейна. 
Paryz 26 maja. 
(Tel. wt. S.) Sensacje wzbudziła tutaj wczo- 
raj wiadomość, że Abd-el-Krim wystosował do 
nendanta francuskiego pismo, w którem, 
oiując się do znanej szlachetności Francu- 
dzi, że zamierza poddać się w zupeł- 
jskom francuskim. Prosi zatem o po- 
unków, na jakich może złożyć broń. 
ię pogłoski, że Abd-el-Krim wyjechał 
do Tanker Pisma francuskie sa zdania, Ze 
Francja nie ma obecnie powodu do wznawia- 
nia komedji, która odegral w swoim czasie 
Abd-el-Krim i ze en musza sie zdaé 
na laske i nielaske Francuzów. 
Fez 26 maja. 
(PAT) Pomimo oporu przeciwnika wojska 
francuskie zajęły ważny punkt strategiczny 
Dżebel. Wśród resztek oddziałów powstańców 
krążą pogłoski, że Abd-el-Krim zamierza po- 
djać nowe rokowania pokojowe. Wojska fran- 
cusko-hiszpańskie posuwają się teraz ku wy- 
brzezom morza Śródziemnego. Do Fezu przy- 
był rezydent francuski, który był świadkiem 
| zgłaszania uległości przez liczne szczepy. 
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y|ganizacji sądownictwa, uzgodnienia ustaw о- 
.|bowiazujacych z konstytucją i t. p., oraz na- 
- | prawy stosunków skarbowych i gospodarczych 
przez szereg odpowiednich rozporządzeń z mo- 
cą Ustawy. 

Odpowiednia ustawa ramowa, stanowiąca. w 
zasadzie wyraz woli ciał ustawodawczych co 
do wymienionych zarządzeń w dziedzinie ad- 
ministraeji i stosunków gospodarczych pań- 
stwa, byłaby zrealizowana w szczegółach dro- 
gą rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wydawanych w okresie przynajmniej jedno- 
rocznym od czasu jej uchwalenia. Projekt ta- 
kiej ustawy jest opracowany przez rząd i we 
właściwej chwili będzie złożony sejmowi. 


Wyjaśnienia p. Makowskiego. 


Następnie zabrał głos minister sprawiedli- 
wości p. Makowski, który stwierdziwszy, że w 
Polsce mamy trzy systemy ustawodawcze, 
wskutek czego powstaje nieład prawny, о- 
świadczył: 

Uporządkowanie stanu prawnego jest spra- 
wą najpilniejszą, niecierpiącą dalszej zwłoki. 
Dokonanie tego uporządkowania normalnym 
trybem ustawodawstwa przez rozprawy w 
dwóch izbach parlamentarnych wymagałoby 
tak długiego czasu, Ze samo przedsięwzięcie 
straciłoby rację: bytu. Normalna procedura 
ustawodawcza parlamentu nie jest przystoso- 
wana do tych zadań wyjątkowych. Nawet w 
państwach o lepszym, niż u nas stanie prawa, 
gdy chodzi o projekty reformy ustawodawstwa 


o genezę i przebieg wypadków 12—14 
maja złożył wobec dziennikarzy nastę- 
pujące oświadczenie: 

— Rozumiem pytanie i wiem, że winienem 
obszerne wytłumaczenie wypadków w mojej Oj- 
czyźnie. Nie chcę zatrzymywać się długo na 
różnych detalach, które dotąd zbieram jako 
materjał historyczny, lecz dam ogólny przebieg 
wypadków, tak, jak on wrył się w moją pa- 
mięć. 


Walka- z demoralizacją. 
„Przypuszczam, ze pan pamięta; iz) przez са- 
ty początek r. b., nie mówiąc juz o końcu ub: 
r. toczę usilną walkę o naprawę stosunków w 
Rzeczypospolitej, specjalnie zaś w wojsku. 
Walka ta w swoich perypetjach nie dawała ni- 
ay decydującego rezultatu, tak, że wydawało 
ni się, iż przeciwko moim postulatom ześrod- 
owały się wszystkie siły, które według. mnie 
atrzyniywaly proces rozwoju Polski, a zwiek- 
zajac ustawicznie demoralizację 1 gangrene 
hparatu państwowego, czyniły dla mnie nie mo- 
liwem trwanie dłużej w bezczynności. 
Oburzała mnie specjalnie absolutna bezkar- 
ość wszystkich nadużyć w państwie i wzra- 
|(ająca coraz bardziej zależność państwa od 
wszystkich muworiszów, którzy na równi ze 
mna i wielu ludźmi przyszli do państwa pol- 
skiego ubodzy i zdążyli kosztem państwa i ko- 
bztem wszystkich obywateli w kilka. krótkich 
lat wyrosnąć ~na- potentatów- pieniężnych, 
heac by ku hańbie naszej Ojczyzny państwo we 
szystkich drobiazgach zalezalo od nich. 


Pobudki wystapienia. 

Ostatnim momentem, który mnie zmusił do 
lecyzji, było utworzenie rządu, przypominają- 
cego mi bezecnej pamięci rząd, z powodu któ- 
rego wyszedłem ze służby państwowej, nie 
chcąc swojem imieniem i służbą popierać lu- 
dzi, którzy zdaniem mojem brali udział w naj- 
cięższej zbrodni dokonanej na Polsce — w za- 
bójstwie Prezydenta. Narutowicza, mego zre- 
sztą przyjaciela. Bezkarność w: tej dziedzinie 
zgóry przesądzała trwanie bezkarności we 
wszystkich innych. dziedzinach. 

Rząd ten odrazu ogłosił rządy „silnej ręki”, 
zwracając się przedewszystkiem przeciwko 
mnie osobiście. Decyzję wystąpienia powzia- 
łem z wewnętrznem postanowieniem by starać 
się jedynie o obalenie rządu, nie występując 
przeciwko osobie p. Prezydenta Wojciechow- 
skiego. Dotąd żałuję, iz р. b. Prezydent naraził 
i mnie i siebie na śmieszną sytuację na moście 
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którą padał jej ogromny, fantastyczny” cień. 
Pędzili dalej i dalej, z szybkością dwa razy 
większą od najszybszego pociągu. Wiatr $wi- 
stał im w uszach, motor ryczał. Nad tem 
wszystkiem usłyszała spokojny, zadowolony 
głos Carltona: 
— Niech pani popatrzy przed siebie, miss 
Winchester. 
Marion - spojrzała i spostrzegła. daleko na 
oñeu drogi parę świateł, jedno przy drugiem, 
tóre-zwracały się na prawo, potem na lewo, 
w miarę jak samochód, do którego należały, 
jezdzal na zakręty. 
— Mamy: ich — zawołał: Carlton, znizajac 
heroplan, którego ciemna, groźna sylwetka za- 
ista teraz nisko nad drogą. 
Teraz rzeczy zaczęły po sobie następować 
p taką szybkością, że Marion ledwo sobie 
и nich zdawała sprawę. Samochód byt już zu- 
pełnie pod nimi, wyglądał z góry, jak jakiś 
duzy owad: Nagle posłyszała z dołu hałas „tap, 
ap, tap“ jakby: uderzenia laski”i światła za- 
błysły wi tyle samochodu. 
— Prędko, miss Winchester — krzyknął 
Carlton. — Niech pani schowa się do prze- 
działu, gdzie jest poczta. Strzelają do nas. 
Marion cofnęła się posłusznie — spostrzegła, 
że Carlton, bardzo spokojnie wyciągnął jedńą 
rękę z aeroplanu i mierzy w ciemną masę pod 
mimi. Zdawało jej się, że tuż przy uchu sły- 
szala strzały, jeden po drugim. Patrzała teraz 
przez okienko przedziału, miała wrażenie, że 
przypatruje się dramatowi w kino. Samochód 
zwolnił, zatoczył się dziwnie, potem znowu 
przyśpieszył i nagle, z hałasem, który doleciał 
aż do nich, zjechał na bok i przewrócił się. 
Marion miała jeszcze ten hałas w uszach, kie- 


popatrzała na ziemię, która w dziwny, sposób 
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mocnictwami, których: postępowanie: upraszeza-sie-wszysey, a wiee i przeciwniey, muszą: to 


1 przyspiesza bieg reform ustawowych. U nas 
w zakresie unifikacji pewne kroki, zrobione 
już przez projekty Komisji Kodyfikacyjnej, cze= 
kają na możność przebycia zwykłej procedury 
ustawowej wraz z szeregiem innych ustaw pil- 
mych -i terminowych. Liczba tych: projektów 
jest bardzo znaczna i przy bardzo nawet wy- 
tężonej pracy sejmu i senatu nie można się 
łudzić, aby szybkość tej pracy mogła sprostać 
nagłości potrzeb. Stąd powstaje konieczność 
zastanowienia się nad sposobem sumaryczne- 
go załatwienia trybem uproszczonym najbar- 
dziej palących ustaw, gwarantujących ład 
prawny w państwie. 

Drogi do tego celu mogą być rozmaite. Mogą 
być udzielone specjalne pełnomocnictwa Pre- 
zydentowi Rzplitej — tą drogą zostały już u 
nas pomyślnie załatwione pewne bardzo, waż- 
ne rzeczy — jak np. jednolite ustawy wekslo- 
we i czekowe i inne. Możliwe jest nadto udzie- 
lenie Komisji Iżodyfikacyjnej prawa uchwale- 
nia wielkich kodeksów w dziedzinie karnej i 
cywilnej i następna ich generalna akceptacja 
przez parlament. Obydwie te ewentualności 
mogą się nawzajem uzupełniać. Mogą być tak- 
że i inne koncepcje. Stwierdzając konieczność 
zdecydowanej akcji uporządkowania stanu 
prawnego, nie przesądzamy drogi, jaka реже 
obrana. Ministerstwo sprawiedliwości złoży 
sformułowane wnioski pełnomocnictw dla Pre: 
zydenta Rzpliteji oraz inne wnioski, odpowia- 
dające uznanym przez rząd ogólnym potrzebom 


cywilnego lub karnego, bywają wyłaniane cia- | politycznym 
ła specjalne, obdarzone szczególnemi pelno- | trwalenia ładu prawnego. 


Oświadczenie marsz. Piłsudskiego. 


Marszałek ` Piłsudski zainterpelowany | Poniatowskiego, zamiast kazać reprezentować 


Ну nagle wszystko zakrecilo się, родова: ро- 
пуша się i pochylała się coraz bardzicj --12 


oraz: szczególnym wymogom u- 


siebie przez tych, co nie śmieli stanąć mi. do 


czu. 
Próby porozumienia. 


— Właśnie przebieg tej rozmowy nie jest do- 
tychczas dobrze znany opinji... 

— Osobiścię oświadczyłem р. Prezydentowi, 
że wolę z nim pertraktować niż toczyć boje. 
P. Prezydent wybrał inną drogę. Nie chcąc na- 
rażać osoby Prezydenta na udział bezpośredni) 
w boju, eo byłoby: dla mnie rzeczą łatwą, prze- 
rzuciłem przejście przez Wisłę na most Kier- 
bedzia, dokąd' natychmiast się udałem i co, 
jak pan wie, zostało dokonane prawie bez 
strat. Krótkie boje nastąpiły dopiero przy po- 
suwaniu się od pl. Zygmunta wgłąb miasta. Te 
boje, także z niewielkiemi stratami, dały w 
moje rece plac Saski wraz z centralnemi insty- 
tucjami wojskowemi. 

Po przybyciu wieczorem do Komendy mia- 
sta zaprosiłem, do siebie p. marszałka Rataja 
i stwierdziłem odrazu, że mam już przewagę 
sił, które wzrastać będą niemal z każdą godzi- 
na, lecz że i teraz uniknąć -chcę większych 
wstrząśnień, na co jest jeszcze czas i dlatego 
proponuję mu, że jeśli uważa to za potrzebne, 
by rozpoczął medjacje między mną a Belwe- 
derem. Dodałem, iz spieszyć z tem trzeba, gdyż 
z natury rzeczy już dnia następnego, jeśli me- 
djacje nie będą zakończone w przeciągu nocy, 
będę musiał iść dalej siłą ze wszystkiemi jej 
konsekwencjami. 

P. marszałek Rataj zgodził się ze mną i po- 
djął tę próbę, która nad ranem dała rezultat 
zupełnie negatywny, zupełnie” nie z mojej 
przyczyny. 

W drugim więc dniu walki mógłbym wła- 
ściwie zakończyć spór orężny względnie łatwo. 
Uległem jednak jeszcze i tym razem próbie za- 
proponowanej mi z innej strony — nazwisk 
w tej chwili wymieniać nie, chcę — prolongo- 
wania medjacji w inny sposób. Wiedziałem, iż 
w ten sposób zwiększam może straty w lu- 
dziach, lecz wewnętrznie nie mogłem zdobyć 
się na zaniechanie zupełne tego sposobu 
wstrzymania nie tylko rozlewu krwi, lecz się- 
gających głębiej rozdrażnień, które mogłyby 
jako rezultat dać zjawiska trudniejsze do opa- 
nowania. 

Przy tem dodam, iż nie miałem na myśli roz- 
ruchów socjalnych, gdyż po wejściu do War- 
szawy stwierdziłem stan psychiczny miasta i- 
дасу wraz ze mną tak zdecydowanie na prze- 
łom moralny w naszej Ojczyźnie, że zdawało 
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zdawała się uciekać w bok. Zobaczyła, ze Carl- 
ton spuszczał się bardzo pionowo i prędko, 
chąc tu wylądować. Pośpiech był teraz w każ- 
dym . jego ruchu, ale dziwnie spokojny po- 
śpiech. Olbrzymia: maszyna spuściła się, mo- 
torrucichł і: Marion poczuła dziwny ruch pod- 
logio pod nogami, kiedy aeropłan stawał na 
kołach, na brzegu. drogi. Wszystko było teraz 
ciemne, niewyraźne. Otwierając drzwi, zoba- 
czyła, że Carlton zerwał się, gdy aeroplan tyl- 
ko dotknął ziemi. Obrócił się ku niej — wiatr 
przerywał jego szybkie, oderwane słowa: 

— Trafiłem szofera, auto poszło na zachód. 
Oddam im teraz ich własną monetą — zagro- 
żę im rewolwerem i odbiorę im te brylanty, za+ 
nim zdołają oprzytomnieć. Proszę, niech pani 
zostanie tu całkiem. spokojnie, niech pani u- 
waża na maszynę. 

Zanim zdołała: odpowiedzieć, Carlton znik- 
nął i znalazła się sama. Minuty przeszły. 
Zmarzła na wietrze mimo futra, cofnęła się 
więc do przedziału. Otwierając drzwi, natra- 
fila па guzik elektryczny, pocisnęła go prawie 
bezmyślnie — światło zalało wnętrze przedzia- 
łu. Spostrzegła teraz, że stała w wąskim ko- 
rytarzyku, z którego uchylone drzwi prowa- 
dziły do właściwego przedziału, w którym le- 
хай cały:stos paczek'i worków. Marion weszła 
do środka, rozglądając się wkoło siebie — ale 
w tej chwili usłyszała szmer na przodzie ma: 
szyny — stanęła wstrzymujac oddech. Szmer 
był stłumiony i cichy; gdyby mogła przypusz- 
czać, że to był Carlton, byłaby weszła, ale nie 
będąc pewną, stanęła za drzwiami, przypatru- 
jąc się stamtąd, co się dzieje. To, co zobaczyła, 
zmroziło jej krew w*żyłach. W pelnem świetle 
lampy spostrzegła postać z wyciągniętą ręką, 
o bladej, poplamionej krwią twarzy. Tę twarz 


poznała 2: nagłem przerażeniem. Był to ten 
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przecietemr czołem, z'którego krew się lała, | 


widzieć. 

Dałem więc tylko termin, do którego nie pro- 
wadze ataku decydującego. Termin ten miał 
upłynąć o g. 11 wieczorem, gdyż dla uniknię- 
cia. przelewu krwi osób. cywilnych przygoto- 
wywalem się do nocnego ataku. Próba-owa, jak 
|mmie się zdaje niechętnie prowadzona, roz- 
wiała się, tak, iż o g. 11 zawiadomiono mnie, 
że nie mam na nia liczyć. 

Jednocześnie rozchwiał się jednak mój plan 
ataku: noenego, gdyż. kontrola: wykazała fakt 
zmęczenia żołnierzy długiemi marszami, które 
nawiasem mówiąc — mogą uchodzić za re- 
kordowe nie tylko u nas, ale i na całym świe- 
cie, że wymienię tylko 13 p. p. i5 p. jazdy: Dla- 
tego: też atak decydujący poprowadziłem do- 
piero rano dnia następnego, kończąc go około 
5 g. i zmuszając sztab dowodzący po tamtej 
stronie do bezładnej i nonsensownej ucieczki. 


Ustapienie p. Wojciechowskiego. 


Późnym wieczorem przyjechał do mnie do 
sztabu kapelan Prezydenta ks. prałat Toka- 
rzewski z prośbą o zaniechanie wszelkiej wal- 
ki i zdnnemi, całkiem prywatnemi sprawami, 
od p. Prezydenta. Stanąłem natychmiast do 
dyspozycji p. Wojciechowskiego, by mu uła- 
(wie wszelkie jego osobiste sprawy. Natomiast 
prosiłem p. marszałka Rataja, by zechciał u- 
wać w formę urzędową wyrażoną przez p. Pre- 
zydenta Wojciechowskiego chęć dymisji. 

Tem się sprawa zakończyła, gdyż próby 
ściągnięcia większych sił z Poznańskiego i z 
Pomorza ku Warszawie, chociaż zostały — 
jak pam dobrze wie, uczynione, zgóry według 
mnie skazane były na coś w rodzaju wojny ko- 
koszej. Nie wydawało mi się bowiem możliwe 
rozpoczynanie przez wojsko walki raz jeszcze. 

Przechodzę teraz do punktu który, zdaje się, 
głównie zajmuje umysły t. j. do próby, która 
toi się zupełnie udała, pójścia dalej drogą lega- 
lizowania tego co zaszło. 

Miałem do wyboru: albo przeciąg ać dalej 
strunę i zakończyć tak, jak zdaje się żądano 
odemnie jakąś próbą dyktatury i wzięciem 
władzy w swoje jedynie ręce, albo co mi się 
wydawało jako droga możliwa, próbą zalegali- 
zowania faktu dokonanego, gdy p. Prezydent 
Wojciechowski otworzył do tego drogę i odwo- 
taniem się w ten sposób do sił moralnych w mo- 
jej Ojczyźnie, które jak mi się zdawało — 20- 
stały silnie podekscytowane mojem wystąpie- 
niem. с 

Wybrałem drugą droge i wtedy śpieszyłem 
jaknajgwaltowniej, czyniąc nacisk, pod wzglę- 
dem czasu nie pod względem treści, na p. mar- 
szałka Rataja, który prawnie, do wyboru no- 
wego prezydenta jest jego zastępcą i zatem 
miał obowiązek sformowania nowego rzadu, 
wobec ustąpienia poprzedniego. P. marszałek 
Rataj wybrał do formowania rządu prof. 
Bartla. 


Rząd prof. Bartla. 


Prof. Bartel jednak odmawiał, będąc, jak 
twierdził, przeciwnikiem zasadniczym sejmo- 
wych rządów. Wyznaję otwarcie,iżpoparłem p. 
Rataja w zgwałceniu, że się tak wyrażę, woli 
prof. Bartla, który jednak zażądał rewanżu z 
mojej strony. Na rewanż ten się zgodziłem pod 
warunkiem, iż rząd uważać się będzie za tym- 
czasowy do wyboru nowego Prezydenta. I dla- 
tego cały swój nacisk położyłem potem na 
możliwie szybkie zwołanie Zgromadzenia Na- 
rodowego, by nowy Prezydent mógł zacząć 
pracować, daj Boże silniej i skuteczniej niż to 
było z dotychczasowymi prezydentami, nie wy- 
laczajae i mnie, jako b. Naczelnika Państwa. 

Rozumiem, iż w ten sposób zawiodłem wiele 
nadziei we mnie pokładanych i wyrzekłem się 
tak łatwej w okrzykach formy, jak dyktatura 
jednego człowieka. Zrobiłem to jednak z całą 
rozwagą i świadomą decyzją, pomimo, iż ufam 
swoim siłom i swojej wewnętrznej wartości. 
Zrobiłem to zaś dlatego, żeby odzwyczajono się 
u nas w Polsce zwalać spokojnie wszystko na 
jednego człowieka, dając mu potem niechetna 
pomoc, bez dania codziennej, solidnej pracy 
wielkiej ilości ludzi, niezbędnej dla zreformo- 
wania przyzwyczajeń, tak silnie zresztą kryty- 
kowanych w całym aparacie państwowym. 

Będę o tem mówił z panem jeszcze kilka ra- 
zy do wyboru Prezydenta, i wówczas będę miał 
okazję wejść w detale i szczegóły. Teraz ogra- 
nieze się jedynie tem ogólnem stwierdzeniem. 
I mogą krytykować mnie ludzie tak, jak im się 
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sam otyły człowiek z niebieskiemi oczami, któ- 
ry rozmawiał z nią rano. Jeżeli rano wyglądał 
niesympatycznie i ponuro, to teraz miał cos 
djabelskiego. Oddychajae ciezko, bardzo blady, 
z zaciśniętemi ustami, ociezale ale szybko pòd- 
szedł do kierownicy. Marion poczuła się zu- 
pełnie bezradna, opanowało ją uczucie szalo- 
nego strachu. Gdzie był Carlton? Co znaczyło 
to wszystko? Ale, zadając sobie to pytanie, by- 
ła zmuszona chronić się przed bliższem niebez- 
pieczeństwem. Bojąc się odetchnąć, wsunęła 
się do przedziału i ukryła się za workami. 
Tymczasem człowiek podszedł, a raczej poto- 
czył się w jej stronę, wsunął głowę w drzwi, 
oczy jego biegały szybko, obejmując wszyst- 
ko groźnie. Ale rzucił tylko szybkie spojrzenie 
w głąb przedziału, widać było, że jest pewny, 
Zé nikogo nie było. Widoczhem było także, Ze 
szalenie*się spieszył. Odwrócił się i odszedł — 
zajął miejsce pilota. Marion poczuła, że robi 


jej się zimno, gdy posłyszała znowu ryczenie: 


motoru i aeroplan nagle poruszył się. Musiała 
chwycić się drzwi, ażeby się nie przewrócić. 
Otyły człowiek znał się widocznie doskonale 
па; prowadzeniu aeroplanu, pozbywszy się Carl- 
tona, któryszostał gdzieś w: ciemności i zosta 
wiwszy swoich towarzyszy, miał już widocznie 
ułożony cel jazdy — ukradzione brylanty miał 
prawdopodobnie w'kieśzeni. A Marion była te- 
raż jego więźniem. Trzęsła się, czując jak ae- 
roplan się wznosi i zaczyna lecieć w górę. Co 
mogła zrobić ? Wprawdzie i ona, dzięki nauce 
swego brata, umiała nawet sobie dać radę z ta- 
ką dużą maszyną, ale cóż mogła zrobić teraz? 
Wyjść ze swojej kryjówki i pokazać się — by- 
ło niemozliwem. e" 

\ (Dok. nast.). 
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żywnie podoba, ja zas nie przestanę cee с 
ze zrobiłem jedyny w sWoim rodzaju'fakt, fakt 
historyczny, Zen: zrobił: coś podobnego do: za- 
machi: stanu. i potrafił go: natychmiast zlega- 
lizować i: дева: uezynil cos: w rodzaju rewolucji 
bez żadnych: rewolucyjnych kónsekwencyj. 


Wojsko i dowdédzcy. 


Dodać muszę, że jestem pełen podziwu ala 
zachowania się wojska podczas watki. Walka 
odbywała. sie w mieście pełnem pokus dia 
głodnego- często: żołnierza. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, ze ja: walczyłem Z zaimprowizowanyin 
sztabem, który miał naturalnie trudności w 
zaprowiantowaniu: na czas oddziałów. 

Przytem. tak oryginalnej bitwy toczonej w: 
mieście wśród pubiiczności, zbierającej się 
ttumnie koło żołnierzy, wśród krążących tram- 
wajów nigdy dotad w świecie nie Буто. Żołńie- 
rze mężnie wytrzymali prywacje i zachowy- 
wali się zarówno w stosunku áo publiczności 
jak i branych gesto jeńców z wyszukana grzecz- 
nością. 

Niestety nie mogę tego powiedzieć o prze- 
ciwnej stronie. Wymienie najprzykrzejsze dla 
mnie fakty. 

Przedewszystkiem najbardziej oburzajacy 
jest' fakt’ zajecia sita szpitala Ujazdowskiego. 
ела Ка 22, I ES, które tamtedy zmierzaty ku gra- | 
nicom miasta w kierunku Beiwederu, by pre- 
dzej uwolnić z opresji część puiku szwoleze- 
rów, broniącą się w swoich koszarach — wa- 
haty sie dosé diugo, ponoszac straty, przed ata- 
kowaniem obsadzonego przez przeciwnika 
szpitala. Ta sprzeczna 2 wszelkiemi prawami 
miedzynarodowemi forma działania 7 przeciw- 
mej mi ' strony obciąża odpowiedzialność tych, 

co tam dowodzili. Nie mogę też powiedzieć, aby 
zachowanie się dówódców takich jak p. Mal- 
ezewski, ówezesny minister spraw wojsko- 
wych, w stosunku do poszczególnych ofieerów 
i żołnierzy, którzy przypadkowo często trafiali 
w jego ręce, należało do przyzwoitych. Szwole- 
żerom, którzy, jak wiadomo, noszą na szlifach 
moje: cyfry, gdyż jestem ich szetena, p. Mal- 


czewski rwał szlify, depcząc je nogami i znie- 


ważał nieraz czynnie bezbronnych ludzi. 
Strzełano również do okien mieszkań rodzin 


oficerów szwolezerskich, gdzie pozostawały 
bezbronne kobiety i dzieei. Już nie mówię © 
próbie nastraszenia mojej żony i dzieci, gdy raz 
po raz posyłano lotników, którzy krążyli nad 
Sulejówkiem, gdzie żadnych wojsk nie było, 
udając, że chcą rzucać bomby. Е 

= W tym opisie wypadków, o ile zrozumia- 
tem, p. marszałek dar zarazem ich geneze? 

Tak jest. Paar 
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Najbliższa przyszłość. 
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— A teraz chciatbym przejsé do innej kwe- 
stji. Jako konsekwencję wybrania przez p. 
Marszatka drosi legalizowania wypadków, opi- 
nja rozumie objecie przez p- Marszałka- prezy- 
dentury. Czy wolno zapytać o stosunek p. 
Marszałka. do tego postulatu społeczeństwa. 
2=— Wiem, ze pytanie to jest skierowane ku 
mnie:z#tak wielu stron, iz winienem dać na nie 
odpowiedź. Niech Pan jednak pozwoli, że odpo- 
wiem publicznie wymijajaco, sayz “musi być 
dany wybór pomiędzy kilku kandydatami. 

Czekam więc zgłoszenia publicznie kilku 
kandydatów, bym. mógł ich wszystkich — Z 
wyjatkiem tych, którzy na mój szacunek nie 
zasługuja, lub nawet zasługujących, lecz po- 
chodzących ze stronnictw sejmowych—- zebrać 
u siebie, by. ich namówić do jednego publiczne- 
go aktu. Akt ten wyobrażam. sobie w postaci 
deklaracji, że żaden z kandydatów zebranych 
u mnie nie idzie na żadne pacta conventa ami 
ze stronnictwami sejmowemi, ani z bankami 
prywatremi czy z sruparni koncernów 1 inte- 
resów. 

W ten sposób przypuszczam udatby mi się 
protest. przeciwko ` -zwyczajom polskim tak 
dawnym, jak ongiś elekcyjne wybory królów, 
a które jak mi się zdaje, chcą w stosunku. do 
Prezydenta powtarzać stronnictwa wraz z u- 
dającymi dawnych masnatów nuworyszami. 

Przecież prezydent, tak jak ongiś król, repre- 

zentować musi całe Państwo, ze wszystkiemi 

stronnictwami i ze wszystkiemi warstwami. 

Jest z natury rzeczy jeden tylko i jako taki, 

stojąc u góry, jest skazany na samotność. 

Hañba Polski, zarówno w okresie gdy szła 
do upadku, jak i w nowej Polsce t. zw. demo- 
kratycznej, jest obciazenie swego przedstawi- 
ciela na zewnatrz i wewnatrz wszelkiemi wy- 
sokiemi przysiegami, störyeh sami wyborcy 

nie składają, albo składające nie dotrzymuja i 

odebranie temu przedstawicielowi nawet pozo- 

row wiadzy bezpośredniej, któraby” ułatwić mo- 
gta dotrzymanie przysięgi, mówiącej m. in. © 
obronie godności imienia polskiego na świe- 

cie. Sam zaś zwyczaj, stosowany dawniej i w 

naszych czasach bezczeszczenia publicznego 

przedstawiciela Narodu i Ojczyzny, nikezena- 
nego wdzierania sie do spraw i uczuć najbar- 
dziej prywatnych, stałych prób robienia z tė- 

so -co jest, jak wojsko, sztandarem Państwa 1 

Narodu, jakiejś szmatki tarzanej w błocie, nie 

jest dla nikogo zachecajacym momenteni хао- 

szenia tej obrzydliwości publiczneso życia 
polskiego — na stanowisku prezydenta. 

Dlatego też powtarzam, przy stawianiu kan- 
dydatur nie chcę być jedynym kandydatem 

Polski i chciałbym w pierwszej chwili zbliżyć 

się ze współczuciem i serdeczną pomocą czło- 

wieka, który ma site wewnętrzną, by potrafił 
to paskudztwo przeżyć i w sobie strawić, do 
tych szczęśliwych lub nieszczęśliwych wybrań- 
ców пагоаа polskiego, nim klamka wyborów 
nad kimkolwiek zapadnie. 


— Kalemdarz na środę. Św. Filipa. Wschód зтоп- 
ca o 3.42, zachód о 7.32. Wschód księżyca o 6.15 wie- 
czór, zachód o 3.29 rano. 

— Ze zgromadzenia „Prawicy Narodowej. Spra- 
wozdanie nasze z sobotniego zebrania „Prawicy“ 
należy uzupełnić faktem, iż poseł Steinhaus wnióst 
następującą poprawkę do punktu 3 przedłożonych 
przez referenta rezolucyj: „Wyraza przekonanie, 
że sejm i senat powinny uchwalić potrzebne pei- 
nomocnictwa dla swojego rozwiązania, dla prze- 
prowadzenia zmian w ordynacji wyborczej i dla 
przygotowania projektów co do zmiany Konstytu- 
cji“. Poprawka ta została przez referenta przyje- 
tą i przez zebranie jednomyślnie uchwaloną. 


Боко. Przegrana zawinifh przedewszystkiem 
dzo słabe grająca obrona »Cracovii<. Toteż 
do pauzy prowadzą goście pięciu bramkami. 
w dodatku zaraz po pauzie pada szósta, za- 
się na niebywałą klęskę biało-czerwonych. 
jednak w 14 min. strzela Kałuża pierwszą 
mike, zmienia się zupełnie sytuacja. »Cracovia< 
echodzi niespodzianie do generalnego ataku, u- 
mezonego dwoma bramkami, strzelonemi przez 
użę. Ponadto szereg doskonałych pozycyj za- 
epaszczono, bądź obronił je doskonały bram- 
z Węgrów. Nawet karny rzut przestrzelono. 
zia p. Seidner dobry. 

Vasas« — »Сгасоу1а< 2:0 (0:0). I w drugi 
ва udało się Węgrom zejść z boiska zwycięsko, 
zaprzeczenie Węgrzy grali lepiej od »Craco- 
— lecz ta walcząc z niebywałą ambicją, po- 
ma być przez większą część zawodów stroną 
kujaca. Ze bramki zupełnie zasłużone nie pa- 
zawdzięczają to Wegrzy jedynie niebywalemn 
zęściu, jakie im sprzyjało. Szereg wprost nie- 
rogodnie dogodnych pozycyj, nawet całkiem 
pz bramkarza opuszczona bramka cudem ja- 
5 została nie zdobytą. Nie wyzyskała też »Cra— 
ia< rzutu karnego. Natomiast szybki napad 
grów umiejętnie wyzyskiwał każdą pozycię 
bramkową i uzyskał dwie bramki, z których 
ga, strzelona przez Szentmiklossy’ ego, była 
bso rodzaju arcydziełem. Tak więc nie udało 
»Cracoviiz przechylić szali zwycięstwa na swą 
опе i zeszła niezasłużenie pokonaną z boiska. 
zima p. Landwirth bardzo staby. 

Bielsko. >В. В. 5. V.< — >Jutrzenka« 2:0 
O) o mistrzostwo kl. A. 

wów. > Ровой< (Lwów) — > Wisła< (Kraków) 
(2:0) w pierwszy dzień, 1:1 (0:1) w drugi 
еп. W drugi dzień zasłużyła » Wisła na zwy- 
stwo, które wyrwał jej z ręki stronniczy miej- 
wy sędzia. »Makkabi< (Kraków) — > Назпопеа< 
DOS 0:2 i 2:1. 


Wybory ' w "Egipcie: 
Kair 26 maja 
PAT) Według ostatnich danych wyniki wy- 
rów ао ciał ustawodawezych przedstawiają 
następująco: zwolennicy Zaglula mieli uzy- 
ać 142 mandaty, liberali 21, nacjonaliści 4, 
gzależni 2, konserwatyści 1. Brak jeszcze da- 
и Zi aa okręgów. 


ae odpowiedzialny ке; 
Dr. Antoni Beaupró 
REN: rose Уузардгойсва ВЫ 


dana йалыш. Której nędzę sprawdziła Ka: 
nistracja, prosi bardzo o wsparcie. Datki przyj- 
je Administracja „Czasu. 


awise -icii эне кабара? изат i senatorja- 
TURYSTYKA 300 1309 m. 
zególnyeh uzdrowisk Czechosłowacji. (2601-1-3) 


Dr. Guhr Sanator. Dr. Szovtagh Palace Sanator. 
Fatranská Polanka NOWY SMOKOVEC 


Kapiel Lubovńa Tatransky 
Spis. domov 


szem podajemy do wiadomosci, 
si uchwały powzietej przez 58 
e Walne Zgromadzenie Akcjo- 
| Akcyjny Bank Hipoteczny 
5 będzie w Zakladzie głównym 
wie, we Filjach w Krakowie, 
wowie, Tarnopolu i w Czer- 
‚ w Austr. Zakładzie Kredyto- 
handlu i przemysłu w Wiedniu, 


dywidendy za rok 1925 
РЕ. A” 
de 75 szt. dices starych, 


zatwierdzeniu odnosnej zmiany 
rzez Ministerstwo Skarbu beda 
ne na edna akcję stuziotowa, 
La wszy od 1 czerwca 1926 za 
iem kuponów Nr. 64, 65. Po- 
j 75 szt. nie będa uwzględniane. 


dnia 18 maja 1926. 
RADA NADZORCZA. 


we, bydrauliczne š 

olinka malarska, biel 

ogniotrwata, piece kafiowe 

a, piasek rzeezny i formierski 

bezterowa, smola, asfalt, karbolina 

k., Zelazo-bet., gwoździe, wyroby betonowe 
розйазка kamionkowa i cementowa 

we, flizy glazurow.i zdobae, płyty piekarskie 

w., klamki i wszelkie inne materjaly do budowy 
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— Wojskowe zawody sportowe. Dnia 30 m. 
(niedziela)-o*38 po "poł. odbędą się na ee 
wym stadjonie sportowym na malych bioniach za- 
wody towarzyskie między drużyną piłki nożnej 5 
oddziału służby arty Пет i 5 baonu sanitarnego. 
Przygrywać będzie orkiestra 5 5 pułku saperów: 


Z SALI SADOWEJ. 


Я Rozprawa przeciw Dr Baderowi. W drugim dniu 
rozprawy: przeciw Dr Baderowi, zadał szereg ру- 
tań oskarżonemu prokurator Michałowsk raz za- 
stępca pószkodowanej rodziny Dł. p. MARGIER, 
adwokat Dr Heski. Pytania tyczyły się głównie za- 
chowania się "oskarżonego dokonaniu czynu. 
Oskarżony w odpowiedzi wyjaśni, Ze wał hał się, 
czy przyznać się najpierw ojcu, czy też zwrócić 
się do władz i że nawet w tym celu udał się do dy- 
rektora policji Dr Stycznia, ale w ostatniej chwili 
znowu się zawahał i istotnego celu swego przyby- 
cia do niego nie wyjaśnił. Dzisiaj dalszy c ciąg roz- 
prawy. 
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Pozar Magistratu krakowskiego. 


I 


Wczoraj wezesnym rankiem wybuchł olbrzymi | s 
pożar w głównym gmachu magistratu krakowskie 
go w dawnym pałacu Wielopolskich. 

Wedle wyjaśnienia naczelnika miejskiej straży 
pożarnej, straż została zaalarmowaną ze stacji te- 
legrafu pożarnego о 5.12 rano 26 b. m. Telegrafi- 
ści straży Serafin i Socha, pełniący służbę zeznali 
wobec naczelnika straży, że listonosz Łabędź prze- 
chodząc ul. Franciszkańską w stronę poczty, zau- 
ważył kłęby dymu i odpadającą wyprawę z okien 

magistratu II p., oraz płomienie wydostające się 
z okien. Łabędź polecił nieznanemu przechodnio- 
wi zaalarmować straż, przyczem wskazał mu apa- 
rat alarmowy umieszczony na gmachu magistratu, 
sam zaś pobiegł na poblizką strażnicę, zapukał do 
frontowego okna z zawiadomieniem, że pali się ma- 


o 


t 


gistrat. у tret Kosciuszki (kopia malowana przez р. Majew- 
Na skutek alarmu aparatu telegrafu wyjechała | ską), Obrazy prezydentów były własnością magi- 
straż natychmiast w 'sile 2 plutonów. Równocze- | stratu, natomiast portret Kościuszki pochodził ze 


śnie z wyjazdem alarmował straż o pożarze straz- 
nik z wieży marjackiej. Naczelnik straży wyjeż- 
-dzajac z drugiem pogotowiem, widząc unoszące 
się kłęby dymu, zaalarmował resztę straży i filję 
w Podgórzu. Straż z: dwiema drabinami mecha- 
nicznemi i wszelkiemi stojącemi do dyspozycji 
pompami, oraz przyrządami wyruszyła do pożaru. 
Alarm pierwszego i drugiego pogotowia: trwał do 
czasu wyjazdu około 20 sekund, przejazd zaś z ko- 
szar straży odległych 400 m. trwał około 1 minuty. 
Po przybyciu na miejsce pożaru stwierdził na- 
czelnik straży słup dymu czarnego, który już w 
czasie alarmu i podczas jazdy zauważyi. Dym 
płómienie wydobywały się na zewnątrz tak 
strony frontowej, jak i od strony wewnętrznej bu- 
dynku i z’calej połaci dachu objętej pożarem, z 
czego wnioskował, że pożar powstał nad gabine- 
tem i salonem prezydenta miasta. Stwierdziwszy, 
że ogniem objęte są ubikacje przeznaczone na po- 
siedzenia Rady miejskiej, zarządził następującą 
akcję ratowniczą: zarządził doprowadzenie wody 
dwoma linjami wężowemi, czerpiąc wodę z hydran- 
| tów miejskich, potozonych w ul. Grodzkiej, przez 
główną klatkę schodową do wysokości poziomu sa- 
li posiedzeń. Następne dwie linje wężowe przepro- 
wadził z pl. Franciszkańskiego po dwóch drabi- 
A .nach mechanicznych; linje te skierowane zostały 
z zewnatrz ponad attyką na więźbę dachową. Na- 
stepne pogotowia przeprowadziły linje pomocnicze 
od strony ul. Poselskiej i w stronę klasztoru ks. 
Franciszkanów. Oprócz własnego trenu ratowni- 
czego zawezwał 8 beczkowozów automobilowych 
zakładu czyszczenia miasta. W ten sposób zorgani- 
zowańa akcja ratownicza doprowadziła do tego, że 
o g. 6 rano ogień był zlokalizowany о czem obec- 
nym pp. wiceprezydentom Saremu, Rollemu i 
Wielgusowi złożył odnośne sprawozdanie naczel- 
nik straży pożarnej i przystąpił do całkowitego u- 
gaszenia ognia, co nastąpiło w przeciągu dalszych 
dwóch godzin, poczem straż pożarna przy pomocy 
saperów przystąpiła do usuwania belek zwęglo- 
nych, rumowiska i gruzu, a to w celu odciążenia 
stropu na I p. i zbadania belek tego stropu. 

W toku akcji ratowniczej doznało lekkich uszko- 
dzeń cielesnych czterech ludzi i 1 ciężkiego pora- 
nienia. Delegaci budownictwa m. stwierdzili na- 
stępujący stan budynku w czasie pożaru. Ogniem 
objęte zostały sala posiedzeń Rady miejskiej, oraz 
przyległe foyer. Ogniem zostały zniszczone: strop 
nad salą posiedzeń, drewniany, modrzewiowy, ka- 
setowy, o belkach i kasetach od dołu widocznych, 
górą (od strony strychu) zabezpieczony nasypem z 
rumowiska i posadzką ceglaną. Dalej całe wiązanie 
dachowe łącznie z pokryciem cynkowym, następ- 
nie boazerja ścienna, posadzka dębowa, oraz wbu- 
dówane na stałe trybuny i ławki dla członków 
Rady miejskiej, przyczem zniszczona jest w zupeł- 
ności instalacja elektryczna na stropie do lamp su- 
fitowych w ilości przeszło 100 lamp żarowych, ora 
oświetlenie boczne ramiennikowe. Instalacja cen- 
tralnego ogrzewania została również poważnie u- 

szkodzona. Strop na foyer belkowy z podsiebitką 
4 wyprawianą, górą zabezpieczony nasypem z rumo- 
wiska i posadzką ceglaną został silnie uszkodzo- 
ny ogniem od strony wewnętrznej. Więźba dacho- 
wa nad tą ubikacją została również zupełnie spa- 
lona i spadła. Nad przyległemi ubikacjami t. j. nad 
archiwum planów Budownictwa m. i nad sąsied- 
niemi ubikacjami biurowemi więźba dachowa zo- 
stała w znacznej części spalona, blacha stopiona, 
części konstrukcyjne stropu w znacznej części u- 
szkodzone. Te części murów, do których spuszezo- 
ne były konstrukcje stropu i wiązań dachowych, 
zostały uszkodzone. Fasady tak frontowa jak też i 
podwórzowa części pożarem objętej, zostały przy 0- 
gniu i akcji ratowniczej uszkodzone, a mianowi- 
cie: kamienne otóczyny okien zostały przez ogień 
strawione, profile poobijane, to samo dotyczy por- 
tali kamiennych tak od strony placu jak i od stro- 
ny podwórza na "wszystkich piętrach. Stropy nie- 
objęte wprawdzie wprost pożarem lub teź tylko 
częściowo ogniem uszkodzone, ucierpiały znacznie 
przez zalanie wodą, które to zalanie przeniosło się 
także na posadzki I p., a nawet i niżej przyczem 
ucierpiało bardzo wyposażenie wewnętrzne budyn- 
ku oraz urządzenie meblowe. Strop I piętra pod sa- 
lą został spalony, okna i drzwi w części pożarem 
objętej zostały w zupełności zniszczone, a w przyle- 
głych do pożaru ubikacjach znacznie uszkodzone. 

Jak z powyższego opisu wynika, ogień powstał 
prawdopodobnie wewnątrz sali posiedzeń Rady, na 
co wskazują silne zwęglenie i okopcenie pozosta- 
łych części spalonych belek stropu kasetowego, 
który runął i w zupełności się spalił. Resztki be- 
lek tego stropu w częściach zewnętrznych od we- 
wnątrz sali są zupełnie spalone i zwęglone, nato- 
miast od strony strychu t. j. powały i polepy za- 
chowały się zupełnie białe, ogniem .niezajęte. Ze 
zniszczenia trzech okien środkowych od strony: po: 


acz 


dwörza, przepalenia węgarów kamiennych w tyc 
i oknach, komisja doszła do przekonania, że zarze- 
¡ie pozar 


przewodów t. zw. 
stalacja 


urzędników budo 
диск?! pod nadzorem naczelnika Budownictwa m.j 
a dotyczyła ona usuwania rumowiska, 
lonych belek itp., 
ści drzewnych ewentualnego podparcia i wykona 
nia ws 
nieczne ze względu na bezpieczeństwo i w sposób 
jaki 
równocześnie polecenie Zakładowi czyszczenia mia- 


miasta 
Rollego i Wielgusa z wyjątkiem p. komisarza rzą- 
du Ostrowskiego, bawiącego służbowo w Warsza- 
wie, naczelnik 
naczelnik wydziału VII Herget, naczelnik budowni- 
ctwa miejskiego oddział A Nowicki z personalem 
technicznym, 
sta z kierownikiem parku samochodowego p. Dro- 
zdowskim. 


zupeinemu spaleniu. I t 
prezydentów: 
bl 


Кыл: 
zupełnie 
pol 
ściany, 
żone były bardzo cenne obrazy pędzla wybitnych 
mal: 
bulu 
no jednak na czas, usunaé i uchronić od zniszeze- 
nia. W 
archi 
ezone w jedne 
miej 
r 
od zniszczenia. 
bezpieczne miejsca, 


uszkodzeniu. PodeAs akcji ratunkowej, lekarz 
Pogotowia udzielił pomocy kilku rannym straża- 
kom, którzy z narażeniem życia pracowali nad 


stłumieniem ognia. 
czy (rany w głowę i bok), oraz 
ski, 
je 
poparzenia i ran- na rękach i dłoniach. Przez cały 
dzień do późnego wiec 


Z 


saperzy i służba miejska, wynosili rzeczy z pokoji 
prezydenta 
czone. 
zamoczone wodą. 
warstwa rulo wiska. Salon przyjeé prezydenia ma 
zn 
wartosé ze wzgledu na cenne rzezby i sztukaterje. 


z desek, od cz 
są zniszczone. 


zów, 
wielkie palmy wskutek gorąca od ognia. uwiedly. 
Przewieziono je 
wnież z dachów zwisają na ziemię zwoje drutów 


żono w 


spustoszeniu dokonanemu przez ogień. 


u powstało prawdopodobnie w środkowej 
sali w okolicy trybuny przewodniczącego, 
także w zupełności spłonęła. 
Według oświadczenia delegatów elektrowni m., 
Пе pożar powstał w okolicy trybuny, zachodzi 
1027056 przyczyny pożaru skutkiem zwarcia 
krótkiego spięcia, ponieważ in- 
przewodów doprowadzających prąd do 
ontaktów, w trybunach wbudowanych, była pod 
napięciem. 
Akcji ratowniczej w południe dozorowało dwóch 
lictwa pp. arch. Кайаша i Sta- 


wry 
Wr 


gruzu, spa- 
celem odkrycia i zbadania czę 


zelkich zabezpieczeń jakieby się okazały ko- 


Budownictwo uzna za wskazany. Wydano 


ta odwożenia rumowiska. 
Na miejscu pożaru obecni byli: 
w osobach pp. 


całe prezydjum 
wiceprezydentów Sarego, 


Biura - prezydjalnego p. Przeorski, 


naczelnik Zakładu czyszczenia mia- 


W sali Rady miejskiej wisiały 
rety dawnych prezyder miasta, 


na ścianach por- 
które uległy 
ogień strawił portrety 
‚lachtowskiego, Zy- 
tównież zgorzał por- 


Dietla, Weigla 
Friedleina i Lea 


kiewicza, 


o. Nadto zniszcżało 
9 gipsowych odlewów (popiersia) królów 
ich, które były ustawione wzdłuż bocznej 
obok loży dziennikarskiej. Ogniem zagro- 


Muzeum narodoweg 


y polskich, zawieszone w korytarzach, westi- 
kuluarach prezydjalnych. Obrazy te zdoła- 


i 


wielkiem niebezpieczeństwie znalazło się 
iwum aktów budownictwa miejskiego, umiesz- | 
j ze sal przylegających do sali Rady 
jskiej. Kilku strażaków wyważyło drzwi topo- | 
ami 7401 uchronié cenne zbiory archiwalne 
Zbiory te przeniesiono na czas w 
mimo to jednak czesé ulegia 
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Sa to: plutonowy strazy Wal- 
strazacy Kochmañ- 
Chrek, Marszala, Piszczek, Kra- 


Sanocki i Kwiatkowski doznali ogólnego 


Bobilewski, 
K1; 


ws 
` zora straz ogniowa rabala 
murów na szczycie gmachu tlejace się belki, zaś 


i wiceprezydenta, które zostały znisz- 
Powały tych pokoji są zarysowane i silnie 


Na podłogach znajduje się gruba 


czoną powałę, która przedstawiała artystyczną 


у 


Kulua odazielone sa obecnie przepierzeniem 
ęści ocalonej przy pokojach wicepre- 


zydentów Rollego i Sarego. Te ostatnie pokoje nie 


Na podworcu magistratu piętrzą się wały gru- 


klomby uległy częściowemu zniszczeniu, a 


do ogrodnictwa miejskiego. Rów= 


telefonicznych. Na placu przed magistratem uło- 
wielki stos zwęglone belki. 

Przez cały dzień gromadziły się przed magistra- 
tem tłumy publiczności, która przypatrywała się 

Porządku 
pilnowała policja, oraz wojsko, a otwarto do gma- 
chu wejście od strony klasztoru ОО. Franciszka- 
nów. 

Policja prowadzi śledztwo celem ustalenia powo- 
du pożaru. Stwierdzoną jest rzeczą, że w gmachu 
magistratu przy kasie miejskiej pełnił służbę żoł- | 
nierz policyjny, który db rana nie wiedział, że za 
ścianą szaleje рогат. Posterunek policyjny pełnią- 
cy w tej stronie służbę od Так Grodzkiej równiez 
nie zauwazyl pozaru. W gmachu magistratu mie- 
szka sluzba, która takze o ogniu nie wiedziala. 

W ostatnich dniach odbywaly sie roboty okolo 
odnowienia sali Rady miejskiej. Lakierowano i za- 
puszczano podłogi. Dzień przed katastrofą skończo- 
no tę robotę o g. 4 po południu, poczem zamknię- 
to salę na kluez. Dotąd nie stwierdzono powodu 
pożaru. 

Zaznaczyć należy, że pałac Wielopolskich uległ 
pożarowi ostatni raz w 1850, podczas wielkiego 
pożaru Krakowa. W 6 lat później gmach odno- 
wiono, a 25 lat temu gmina m. Krakowa dobudo- 
wała oficyny, oraz dwa boczne skrzydła, tworząc 
w ten Sposób całość zamikniętą. Koszta odnowie- 
nia i budowy wynosiły wówczas około 400.000 ko- 
ron austrjackich, z czego blisko 100.000 ` koron 
przypadło na urządzenie późniejszej sali Rady 
miejskiej, wybudowanej za "prezydentury Dr Lea 
w r. 1913. Sala ta uchodziła za jedną z najpiękniej- 
szych w Polsce, a w Krakowie używana była za- 
wsze poza obradami Rady do celów reprezentacyj- 
nych. Wieczorem zebrała się komisja miejska 
wraz z delegatami towarzystw ubezpieczeniowych, 
która obliczała straty zrządzone przez pożar. Stra- 
ty dojdą przypuszczalnie do miljona złotych: 


1 


A 


Z prezydjum m. Lwowa nadeszia nastepujaca 
depesza: „Do głębi przejęci wiadomością o kata- 
strofalnym pożarze, którego ofiarą padła piękna 
sala posiedzeń wraz z wysokocennymi portreta- 
mi b. prezydentów miasta, przesyłamy serdeczne 
wyrazy szczerego żalu z powodu dotkliwej straty | 
jaką poniosło miasto i jegó zarząd. Neumann, Dr 
Chlamtacz, Obirek, Dr Schleicher, Dr Stahl“. 


g 
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Miejski teatr im. Juljusza Słowackiego: 
Czwartek 27 bm: »Święta Joanna<, 
Fiatek 28 bm.: »Gra miłości i śmiercie. 
Sobota 29 bm:. »Pani Pick na audjeneji«, 
Niedziela 37 bm: »Pani Pick na audjencjic, 


Teatr „Nowości“ — Zrzeszenie art. dram. 


Czwartek 27 bm.: »Syn nienaturalnye. 
Piątek 28 bm.: »Syn nienaturalnye, 
Sobota 29.bm,; »Syn. nienaturalny. 


zele stoi od kilkunastu lat jeden z bardzo po-|tle któregoś z gotyckich kościołów Krakowa, 
ważnych obywateli naszego miasta. Dlatego np. przedstawi ienie obozu i głównej kwatery 
nie chodzi tu o Związek turystyczny, który bez | wojsk szwedzkich na tle pr zepięknego kościoła 
tego i nadal będzie istniał, ale o Kraków sam, | B. Ciała, a zatem w historycznem miejscu kwa- 
o spełnienie jednego z najważniejszych postu- Цегу SĘ edów i t. d. Pod tym względem można 
latów programu Krakowa po wojnie. Bo jeżeli | rozwinąć tu wielką pomysłowość. Takie pro- 
prezydjum miasta chce nadal sprawy turystyki | sramy turystyczne mogą liczyć na wielkie po- 
waktować w sposób dotychczasowy, to tylko | wodzenie, czego najlepszym dowodem jest 
dowodzi, jak mało ma zrozumienia dla istot- | przedstawienie „Odpraw y posłów* na dziedziń- 
nego rozwoju i podniesienia miasta. Związek | са wawels , tylekroć przez dwa lata powta- 
nA mimo pomyślnych wyników па | ггапе, na które zjezdzala bardzo tłumnie bliz- 

polu, nie jest w stanie podołać tak wiel-| sza 1 dalsza okolica Krakowa. 

(a zadaniom, Po pierwszych dwóch latach zaprowadzenia 

Stworzenie turystyki w Krakowie je sezonu turystycznego, po zdobyciu pewnej 
niem bardzo rozległem i trudnem. le- | VPrawy czy rutyny, należy nawiązać stosunki 
wszystkiem należy opracować szczegółowy pro- | * “ОРУЗИ ką карган. I tu należy; zacząć 
gram turystyczny, który następnie musi pyé | >“ Pajouzszycn sąsiadów Czechów i Austrji. 
konsekwetnie, wykonywany. Polega to na utwo- | Валет сага i Wiedniem należy ułożyć 
rzeniu w ciągu dwóch czy trzech miesięcy let- | WSPölny program podróży turystycznych, któ- 
nich sezonu turystycznego, który będzie obfi- reby obejmowały kilka czy kilkanaście dni 
tował w różne specjalne ułatwienia, a nawet |і Wtedy z gotowym programem zwrócić się do 
atrakcje. Powinno się zacząć od utworzenia | Wielkiej kompanji dla światowej turystyki, 
| miejskiego urzędu turystycznego i od wyjedna- do Cook'a, proponując skierowanie „ruchu ob- 
nia od rządu specjalnych zniżek kolejowych, | ©У© na nasze szlaki, tj. do Wiednia, Pragi i 
obowiązujących przez czas sezonu turystycz- Krakowa. Obok tego można zapoczątkować 
nego. Zniżki takie istnieją już dla zdrojowisk także ru uch am czny z najbliższymi sąsiada- 
li stacyj klimatycznych, dlatego sądzę, że przy | 5. (е Czechami, ре Krakowem 1 Pra- 
staraniach prezydjum miasta, otrzyma je Kra- | 38 1 na ten ceb zyskać specjalne ulgi paszpor- 
|ków poprostu ze względów oświatowych. Na- A Wszak juz. cos podobnego istnieje na te- 
| stępnie powinien miejski urząd turystyczny za- | erie Tatr polskich i cz h, d зору za- 
pomocą dobrze zorganizowanej, sprężystej pro- tem nie można tego rozszerzyć na Kraków i 
pagandy, zaznajomić cały kraj z powstaniem 

sezonu turystycznego w Krakowie. Każdy 
z mieszkańców Polski powinien się na czas do- 
wiedzieć, że za opłatą pięciu czy dziesięciu zło- 
tych, otrzyma kartę turystyczną, uprawnia- 
| јаса go: 1) do zniżki na kolejach polskich, 2) А i Рг таја. 
do zniżki w takich а takich hotelach, а nawet |, (AW) W tutejszych kołach * politycznych 
restauracjach krakowskich, 3) do zniżki w tea- | “2% adow a oa artykut b. pre- 
trach miejskich, 4) do zniżki w Muzeum Naro- га aillau Y Ww niedzielny iR 
dowem, w zamku królev im na Wawelu, w лат { > Е іево о dziennika Меце кее 
katedrze i t. d, 5) do znizki przy zwiedzaniu esse, gdzie Caillaux wypowiada sig za jak 
salin wielickich. Naturalnie jest to zaledwie | 2212524 współpracą sa Niemiec, a na- 
szkic projektu. Wydaje mi się jednak, że w ten | Wet za т. pera Pach BE а 
sposób zapoczątkowana akcja, ujęta w sprezy-| Ster Cailiaux jest za swe stanowisko kryty- 
ste i energiczne ręce będzie musiała mieć powo- EL e ych ugrupowaniach 
dzenie. Rzecz prosta, że uzyskanie tych wszyst-| Sartelu, 8 за sio, że podobnie enun- 
kich zniżek — poza zniżką kolejową — nie be- | “J@CJe wają jedyn nie eks зсуциасо Da па 
dzie nastręczać żadnych trudności, gdyż teatry zm Ni meow coraz bardziej lekceważących 
li muzea są własnością miasta, a wszystkim in- | “E inającą ę pod brzemieniem przesilenia fi- 
nym instytucjom zależy również na jak naj-| 22750wego Francję. 
większej frekwencji. 


я . 

Jak zaznaczyłem, jest to szkic projektu, który Е esc Abd-el-Krima. 

| odpowiednio można będzie z czasem rozszerzać 

i zmieniać. W każdym razie tą drogą miasto, 

przez swój urząd tur ystyczny, ujmuje całą ini- 

cjatywę w swe rece i dochody, jakie taka akcja 

będzie dawać, będą płynąć do kasy miejskiej. 

Naturalnie, że t program turystyczny nie 

| może nastręczyć żadnych większych trudności. 

Co parę lat trzeba będzie urządzać nadzwyczaj- 

| пу sezon turystyczny, połączony z wyjątkowe- 

‚ni atrakcjami, o których urząd tur yezny 

musi pomyśleć. Веда to czy to wielkie wystawy 

sztuki nowoczesnej, czy to wystawy sztuki mi- 

jnionych wieków, czy eykl przedstawień tea- 
tralnych lub operowych, następnie wielkie spe- Юг. Antoni Beaupre 

p| ktakle pod golem niebem na Wawelu lub na Wydawca: Spółka Wydawnicza „CZAS“ 


Paryż 27 maja. 

(PAT ala ргаза z wyjatkiem „Humanite“ 
jednomyślnie aprobuje decyzję rządu w spra- 
wie demarchć Abd-el-Krima. Wszystkie dzien- 
niki uwazaja za rzecz konieczna nie tylko dla 
utrzymania prestige Francji, lecz przedewszy- 
stkiem dla przywrócenia porządku w Afryce, 

by traktowano Abd-el-Krima nie. jako nie- 

częśliwego przywódcę, lecz jako pokonanego 
buntownika. 


Redaktor odpowiedzialny 


PANAS =p 
| MORTAN o ur ott de anios weisen | 


(cje życiowa naskórka, a przez to czyni 182 8 regi bezwoany proszek. Najpewniej ра 
б tego doskonałego kremu toaletowego ji; ZO — ss en od moli i ich zarodków. 


асгета się z PUDREM SIMON, uzupeinia-4/34 g Wey, at ра (płyn) niszczy bezpowrotnie 
giena się kończy... a koki eterja гасгупа | | Y FRSA e DET Muskwyiichzaredki. 

WSZEDZIE р Do nabycia hurtowo w Krakowie: 

MYBEO SIMON Hee’ Apteka pod Gwiazdą К. WISZNIEWSKIEGO, ulica Florjańska L. 15. 
PIW 59, Fg. St. Martin Tow. Handl. „REIM“ Sp. Ake, Rynek L. 37 (2609-1-3) 
RES. Składnica Apt. „ZORIA“ Sp. 20. o., Бейка аа L. 9/11. 

Polska S-ka Ake. „PHARMA“ Mr. B. JAWORNIEKI, Długa L. 46/48," 


bardzo inteligentna, lagodnegoWk | Detalicznie w aptekach, drogerjach i skladach farb. 


usposobienia szuka na ezas wa- 
Каси posady zastępczyni pani 
domu, może zająć się dziećmi 
Obejmie także chętnie posadę o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 2643-2 
lektorki. Zgłoszenia do Admin |20towe i na zamówienie poleca wytwórnia 


| „Czasu* pod S. D. wK&OBIERZEC* Kraków, Podwale З. 


ZDROJOWISKO SIAR ¡CZANO- BOROWINOWE POD LWOWEM.) 


taeja kolejowa w miejscu. 


Inhalacje siarezane. — Helio- i elektroterapia. — Emanatorjum radowe. — 
Instytut ortop. Zandera. 
SEZON OD 15-60 MAJA DO KOŃCA WRZEŚNIA. 
W pierwszym i trzecim sezonie Znizki kapielowe. — Prospekty wysyla na 
żądanie Zarząd zdrojowy. (2400-1-3) 


š ез 


| Wû) skład węgla pawikszy 
nenne ЕШ И Mój skład węgla powiekszylem 
po Geen Kate eae Objąwszy Reprezentację Kopalń Sosnowieckich: 

tówki, Praktyka 25-letnia, fachowałMODRZEJÓW, МУКА, MILOWICE, KLIMONTÓW, MORTIMER. 


szkoła, Krakowianin, lat 49 szuka 
posady, — Kazimierz TOKARZ, Posiadam koka górnośląski na składzie. 


m | eeramik, Lublin, skrzynka р. 5 Polecam te wysokokaloryczne gatunki. === 


tanisiaw Kuliczkowski 


ap Ba É GB TWW > 9 rakê DW, ul. Pawia La 15 (2590-1-8)5 
rgledam ogaia, grzyba i wilgoci \ lire iefon 1486. (za brama kolejowa) ` Telefon 1486. 
ipełnie wolne od pyłu, kurzu | > —— we е ae С. 
| chodzenia i przebywania — | „о Mechaniczna Stacja Doświadczalna 
(2435) k & Politacinmiki Lwowskiej, 


\ 
: L OA cioa badania materjałów stosowanych w konstrukcjach budowlanych 
ka 10 Те a! 83 JW | maszynowych. Wydaje urzędowe świadectwa wykonanych doświadczeń, 


LWÓW, Politechnika. — Telefon 48-85. (239622) 


aa man: 


irukarstwa Weld 


are nun man 


О A 


Wójcika. 


dia przyszłego Prezydenta Rzeczypospo Меј. 


Warszawa, 29 maja. „Kurjer Po 
sie, ¿e omawiany przez Rade m 1 
stawy o załatwiemiu komieczności państwowych w 
айп państwoego о az Spraw finanso- 
sunków gospodarczych, przewiduje mię- 


ządkowanie administracji i 
racyjnego. 

2) Ujednostajnienie i uporzadkdwanie miektórych 
przepisów dzielnicowych, w szczególności ustawo- 
dawstwa na kresach wschodnich. 

3) Uzpodnienie z. Konstytucją ustaw państw za- 
borczych. 

4) Odnowienie uprawnień ministra skarbu w dzie- 
dzinie regulowania obrotu pieniężnego oraz przepi- 
sów, dotyczących ścigamia lichwy pieniężnej i towa- 
nowej. 

5) Ograniczenie budżetu do kwoty rzeczywistych 

y roku ubiegłego, Z 3 osowaniem Q- 
niezbędny ch Hia uni 1 deficytu. 


postępowania 


sposobów ich pobierania. 

7) Unormowanie wynagrodzemia fumkcjonarfuszów 
państwoych i wojska, oraz ewentualne ich podwyż- 
szenie w zależności od wyników akcji zrównoważe- 
nia budżetu, 

8) Unormowanie obiegu biletów zdawkowych i bi- 
lonu. 

9) Zaciagniecie i zatwierdzenie warunków poży= 
czek państwowych ma cele pospodarcze do wysoko- 

600 miljonów złotych w złocie; konwersję 
i konsolidację istniejących pożyczek i zobowiązań 
państwowych. 

10) Niektóre inne zarządzenia gospodarcze, 
logiczne do wymiemionych w usławie z dnia 
styc 

Wykonanie tych postanowień ma być przeprowa- 
dzone drogą rozporządzeń Prezydenta AA. 

Ostateczny telkst tego proj ustalony 
po omówieniu przez po ególne twa naj- 
ważniejs ych Ша. шев. заи wy 
magają: 


апа- 
20-го 


Podział a I Ten na е 


Kraków, 
Жие о ma pomied: 
цес 


30 maja. 
(ху) Wobec wyiinac ak wybo 
ru Prezydenta, należy Ipnzyporni 
senatorów na kluby. 

Sejm liczy w tej chwili 443 posłów (jeden mandat 
ро Jakowluku Senat 111 senatorów. 
W Zgromadzeniu Narodowem może więc 
nie 554 głosów. 

Do praw iw ru potrzebe jak wiado- 
obecności połowy posłów i senatorów, tj. 277, 
1 większość. 

lenia, poniżej zamiesz 
Zgromadzeniu Narodowem roz- 


podział posłów i 


unieważniony) 
paść łącz- 


mo 
а der 


|< 7 
ко! 


no шар moze 
prawica ozntrum 302 
onmiciwa) 135 


111 


głosami 
ie sb: 
mnie,szo narcdowe 


komuniści 


rozponząjdzają łącze 
zaś reszta stronmictw 252 gło» 


Stronnictwa prawicy i centrum 
nie 302 głosami, 
sami, 


Stronnictwa prawicy i centrum, 


cala 


Llagé semat. Tamem 


130 


posłów 
Ludowio-Narodomy 100 
Strom. Ludowe „Pia 

djańskiet Demałleracji fl 
Klub Chrizese.-Nar 
Nanodowa Part R Rob 
(Maltakiiawiez) 


(Dubanowiaz) 19 
tniicza, 1 
Klub katoll.-ludony 
Bezpamtyjmi 
(Hryckiewicz, Ks. 
Hammer 10). 


Maciejewicz, Trampoz 


Stronnictwa lewicy po Iskic 
\ ед. 


11066 posłów senat, razem 


r 
4 
), 


Klub Pracy (Thugutt) 
Gh! ie 9 radıylk. 


Mniejszosei narodowe. 
Llość 
Жүзү 3 12 


posłów senat. razem 


Койо 


Кавретоттог 


WANY 


shwarzbart, 

ale naturali- 

j rancji od V bart od 6 lat 
үк w Paryżu mały sklepik, przy którym wraz 


r SW. 


„Le Journal 5 ‚ że nn sie zda- 
тва dokonanie Ravel w podoba 


krutny sposób, 1 а Zdr У k rwi 


Mieszkał tam 
ст smozajaca do gimn: 


Petlura social) na obi 
ma musiala pozostać w łóżku, 


mie FO W 


da 9 
— Ty jestes Peflnra? 
— Tak jest. 
- Di М en sie! 
wydobył rewolwer i roz- 


Bójka 


Arsenal (Loni 
mistrzowskiei 


KURYER CODZIENNY: 


mieć nawet wbrew woli Marszałka, tragiczne 
następstwa w postaci krwawej wojny domo- 
wej. Те] zaś n ależy unikną е za 

wsze TEA сеп е! 

Dalszem niebezpieczeństwem 
stąpienie na arenę tych grup radykalnych, 
re pragnęłyby WY zyskać przewrót wojskowy 
dla slów rówolucji społecznej. 
Marszałek Piłsudski pomy slom tym  sprzeci- 
wia się, ale w razie przeniesienia punktu cięż- 
kości ma ulicę, nie wiadomo jaki rozwój mo- 
głyby үшүр wypadki... 

Marszałek Pilsudski w Belwederze, to wielki 
symbol dla mas ludowych, które bezwz 
ufają Marszałkowi Pil jemu, a dla 
ków umiarkowanych to gwarancja, д 
tet Marszalka nakresli rozwojowi 


byłoby wy- 


ktö- 


czynni- 


zawodowców wiedeńskich 2: 
footbal омут. 


„dają takiego samegowyniku 


i nonsensem 


тпісу polity 


iskimi 


Wiederic 
Schneider 


y chlop 
z а- 
gł o- 


ziemianin i radykaln 


nik, 
w jednym szeregu i 


stanęli 


sowania! 

Do tego wielkiego bi nale 
memny procent inteligencji 
du na przekonania partyjne! 

Przeciwko wyborowi opowiadają się nalo- 
miast (poza częścią opinji Wielkopolskiej), rze- 
komo imieniem prawicy społeczne | ci przywöd- 
cy i te pionki partyjne w Sejmie, które 
w rzeczywistości а reprezen 
tuja żadnych spolecz ch i gospo" 
darczych dóbr i wartości, а które 

są tylko w ryrazicielami stronniezych formułek i 
animozyj. 

Slan elismy ha rozstajnych drogach, z których 


również 0- 
bez wagle- 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


( Kraków. Poniedziałek 31 Maja 1920. 


Rocznik LXXVUL 


ai, 


W, Krakowie bez odnoszenia do domu , + + x s š a s 
W, Krakowie z odnoszeniem do domu , s z s s m s в a 
Na prowincję z przesyłką pocztową a s 5 =з + s + š 5 
Zagranicę z przesyłką pocztową + s + + a š a 6 + s a 


Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy 
pocztowe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


NUMER POJEDYNCZY: 20 GROSZY. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 


Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. 


Listów nieopłaconych nie przyjmuje się. 


zł. 4.80 
zt, 5.40 
zł. 5.40 
zł. 8— 


„Czas“ wychodzi codziennie o godzinie 23-ciej w. nocy. 


KONTO P. Е. 0. KRAKOW NR. 400.404. 


Nekrologi 


KONTO P. K. 0, WARSZAWA NR. 149.238, 


Sytuacja wieczorem 30 maja. 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wł.) Godz. 9 wieczorem. Sytuacja w tej 


chwili przedstawia się w sposób następujący: 
Narodowa demokracja wysuwa jako kandyda- 
ta Głąbińskiego, nie jest jednak wykluczone, 
że w dniu wyboru to jest w poniedziałek o g. 
10 rano wystąpi nagle z jakąś inną kandyda- 
turą. W stronnictwie Ch. N. czynione są wyte- 
żone usiłowania w tym kierunku, ażeby posta- 
wić kandydaturę Bobrzyńskiego, jednak nie u- 


lega wątpliwości, że kilku członków tego klu- 
bu będzie głosowało za Piłsudskim. Najcięż- 
sza walka toczy się obecnie w klubach „Piasta“ 
i Ch. D. Na razie przeważa tam pod naciskiem 
prezydjów myśl, aby oddać przy wyborze bia- 
łe kartki, jednakże sprawa nie jest do tej pory 
zdecydowaną. Nie jest wykluczone, że w Cha- 
decji zwycięży zasada wolnego wypowiedze- 
nia się. NPR. wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa będzie w głosowaniu rozdwojone. 
Między g. 8 a 9 wyłoniły się trudności ze stro- 
ny słowiańskich mniejszości narodowych, któ- 
re oświadczyły niespodziewanie, Ze wstrzyma- 
ją się od głosowania. Ponieważ mniejszości te 
liczą 50 głosów, stanowisko ich może mieć zna- 
czenie decydujące. Według moich informacyj 
mniejszości słowiańskie próbują w ten sposób 


Kandydatury Ch. 


Warszawa 30 maja. 
el. ¡WE g. 9.30 klub Ch. N. wydat naste- 
(Tel 1) O 9.30 klub Ch. N lat 


nn aia ey. komunikat: Klub Ch. N.-prgeprovadzil. - 


dłuższą dyskusję ро której jednomyślnie u- 
chwalił upoważnić prezydjum klubu do zebra- 


* nia odpowiedniej ilości podpisów na kandyda- 


turę męża stanu, stojącego poza stronnictwami 
parlamentarnemi, nie wyłączając stronnictwa 
Ch. N., człowieka o wysokich kwalifikacjach 
umysłu i woli na stańowisko prezydenta Rze- 


-ezypospolitej. Wszyscy członkowie klubu Ch. 


N. będą głosowali solidarnie za powyższą kan- 
'dydaturą. Prezydjum klubu otrzymało golece- 
nie, by weszto w tej sprawie w porozumienie 
z innemi klubami*. Taki jest komunikat ofi- 
cjalny. Do tego dodają następujący komentarz: 
Klub Ch. N. uległ naciskowi nieprzejednanego 
skrzydła, które prowadzą pp. Stroński i Duba- 
nowicz. O ile wiadomo zamierza ten klub po- 
stawić kandydaturę | Michała Bobrzyńskiego, 


Dwa prądy 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wł.) Klub Ch. D. obradował w sejmie 
do g. 9.45 wieczorem, jednakże nie powziął żad- 
nych wiążących uchwał. Klub ten zbierze się 
w poniedziałek o g. 9 rano przed głosowaniem 


wywrzeć nącisk na rząd, aby otrzymać od nie- 
go pewne obietnice na przyszłość. Z drugiej 
strony stanowisko mniejszości ma wywrzeć 
wpływ na centrum, które do tej pory zajmuje 
stanowisko chwiejne i w którym toczy się wal- 
ka, jakie oba te kluby t. zn. Ch. D. i „Piast“ 
mają zająć wobec głosowania. W kołach rzą- 
dowych panuje silne przekonanie, że Piłsudski 
ma większość zapewnioną, Krążą jednakże naj- 
rozmaitsze 1 najdziwaczniejsze kombinacje mi. 
in. rozwazana jest i ta ewentualność, że żadna 
z kandydatur nie otrzyma większości przy 
pierwszem głosowaniu. W takim razie nastą- 
piłoby drugie głosowanie, a gdyby i to nie da- 
ło rezultatu, w takim razie marszałek odroczy 
Zgromadzenie Narodowe do po poludnia. Mó- 
wią także o tem, że możliwem jest wysunięcie 
w dniu Zgromadzenia Narodowego trzeciego 
kandydata, któryby właśnie był w tym celu 
postawiony, ażeby rozbić głosy i nie dopuścić | 
do wyboru prezydenta już w pierwszem gloso- i 
waniu. Zresztą niepodobna wyliczyć wszyst: ` 
kich krążących pogłosek. Całe miasto jest "| 
wielkiem naprezeniu, a obecnie miedzy g. 9 a 
10 sejm jest zapełniony posłami i i senatorami, 
którzy obradują gorączkowo nad jutrzejszedi 
głosowaniem. ° | 


N. i Z. L. N. | 


nie jest jednak wykluczone, ze w ostatniej 


chwili, 
FompEsinisewe- peawicy, etosy tego KI х 
nia padna. Jednoczesnie klub ZLN. (endecja) 
ogtosit nastepujacy komunikat: Klub ZLN. je- 
dnomyślnie przyjął propozycję swego zarządu, 
według której ZLN. wysunie kandydaturę swe- 
go prezesa prof. Dr Głąbińskiego na prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. Kandydatura zatem naro- 
dowej demokracji została dzisiaj oficjalnie o- 
głoszoną. 

Według obiegających pogłosek klub ten ma 
„In petto* jedną kandydaturę, którą wysunie 
na chwilę przed głosowaniem albo też w takim 
wypadku, gdyby pierwsze głosowanie nie dało 
rezultatu. Gdyby przyszło do ściślejszego wy- 
boru, w takim razie narodowa demokracja po- 1 
stawi kandydature kompromisowa, któraby 
mogła takze*pociagnaé za sobą część posłów 
centrum. 


Ch. D. 


i wtedy dopiero zapadną stanowcze decyzje. 
Odroczenie uchwał do ostatniego dnia dowo- 
dzi, że w klubie Ch. D. ścierają się dwa prądy, 
które zmierzą się ostatecznie na chwilę przed 
decydującem głosowaniem. 


„Piast“ М. P. R. 


Warszawa 30 maja. 

(Tel. wt.) „Kurjer Polski“ w dzisiejszym nad- 
zwyczajnym dodatku pisze, ze na posiedzeniu 
parlamentarnego klubu „Piasta“ postanowio- 
no oddać w czasie głosowania białe kartki. Nie 
ulega wątpliwości, że pewna część posłów i se- 
natorów tego stronnictwa odda głosy na mar- 
szalka Piłsudskiego. Podobna sytuacja wytwo- 


ШШЩ prasy, zbliżonej 


| Warszawa 30 maja. 

(Tel. wt.) Niejasnem jest do tej pory stano- 
wisko grupy Bryla. Przeciwko osobie posta 
Bryla wystapila w ostatnich czasach ргаза, 
która uchodzi za bliska marszalka Pilsudskie- 
go i premjera Bartla. W pismach tych pojawita 
sie bardzo ostra ocena całej działalności posła 
Bryla i nawet pewne pogróżki na przyszłość. 
Również marszałek Piłsudski nie czyni z tego 


rządu, do gra 


rzyła się w stronnictwie NPR., gdzie część po- 
słów odda białe kartki, część zaś będzie głoso- 
wała za marszałkiem Piłsudskim. W chwili o- 
becnej najpoważniejsze szanse wyboru na pre- 
zydenta Rzeczypospolitej ma marszałek Pił- 
sudski. W kołach sejmowych krążą pogłoski, 
że ZLN. przeciwstawi tej kandydaturze wła- 
snego kandydata. 


posta ВР, 


tajemnicy, że poparcie komunistów pr zy głoso- 
waniu na prezydenta Rzeczypospolitej nie jest 
dla niego wcale pożądane i że je bezwarunko- 
wo odrzuci, Powstanie stąd pewien ubytek gło- 
sów dla marszałka Piłsudskiego. Zdaje się 
jednak, że pewna część grupy Bryla pomimo 
nacisku ze strony swego prezesa odda głosy na 
Piłsudskiego. 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. św. Tomasza 32. Tel. Nr. 50. 
Godziny biurowe: od 9-tej do 13-tej i od 15-tej do 18-tej. 


Perspektywy rozwiązania sejmu. 


, mocnictw przyszłej Radzie stanu. 
stronnictw sejmowych jest już mniej więcej 
zdecydowaną na ten rodzaj zakończenia swego 


к Warszawa 30 maja. 


(Tel. wł.) W kołach sejmowych panuje ogöl- , 
ne przekonanie, że są to ostatnie dni istnienia 
tego sejmu. Już głośno o tem się mówi, że na- 
stąpi nie tylko odroczenie, ale że sejm będzie 
się musiał dobrowolnie rozwiązać. Ogólnie 


"panuje przekonanie, że dla tego rozwiązania 


znajdzie się wystarczająca większość w Izbie. 
Według innej wersji, która mniej znajduje 
wiary, rząd miałby zamiar natychmiast po wy- 
borze Prezydenta odroczyć Izbę na czas dłuż- 
szy po 1 lub 2 posiedzeniach, których zada- 
niem byłoby przekazanie specjalnych pelno- 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wł.) Minister spraw wewnętrznych Mło- 
dzianowski oświadczył w rozmowie z posłami 
i dziennikarzami, że w dniu wyborów musi 
panować spokój i że dla utrzymania tego spo- 
koju jest zdecydowany użyć wszelkich środ- 


zagraniczni 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wł.) Ze strony rządu poczyniono jak naj- 
dalej idące zarządzenia, ażeby dzień jutrzejszy 
przeminął absolutnie spokojnie. Panuje tu o- 


s 3 A sólne mniemanie, że zarządzenia te beda $ ściśje 
gdyby się znalazła inna kandydaturą x ` 


iiejsca na g ler 
“nie } Narodowe sa juz zajete. w Ее erji dzienni- 
karskiej zmajdzie sie miedzy inny mi 70 obeych 


Konięreneja prem. Balla z pro 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wt.) Prof. Estreicher i prof. Adam Krzy- 


żanowski odbyli dzisiaj po południu ponowną 


konferencję z premjerem Bartlem. Przedmio- 
Е 


spokój 
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Administracja nie bierze odpowiedzialnosci 
za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 


Rękopisów nie zwraca się. 


miejscowe Biura dzienników i ogłoszeń. 


Większość 


bytu 'sejmowego. Jako charakterystyczny dla 
nastrojów, panujących wśród niektórych grup 
poselskich, przytaczają tutaj fakt, że pewna 
ilość posłów zgłosiła się do rządu z oświadcze- 
niem, że gotową byłaby głosować zarówno za 
rozwiązaniem sejmu, jak i za przyznaniem 
pełnomocnictw pod warunkiem otrzymania 3- 
miesięcznego odszkodowania. Żądanie to rzuca 
jaskrawe światło na poziom etyczny niektó- 
rych członków sejmu. ` 


obrad. 


ków. W dniu wczorajszym wielu oficerów, któ- 
rzy brali czynny udział w czasie ostatnich walk 
otrzymało polecenie opuszczenia miasta w cią- 
gu dnia dzisiejszego. Krok ten pozostaje w 
związku z zarządzeniami dla zapewnienia 
spokoju w dniu Zgromadzenia Narodowego. 


korespondenci. 


dziennikarzy, którzy przyjechali do Warszawy 
z całego świata, aby być świadkami decydują- 
cego głosowania. Z rozmów z amerykańskimi 
dziennikarzami odnosi się wrażenie, że traktu- 
19 ові całą sprawę z Danes widzenia czysto 
TH © poważnie. 


stout NE izy niemiec- 


Fstesigheremt i Krzyżanowskim 


tem konferencji była sprawa stworzenia Rady 
stanu, któraby zastąpiła sejm w pracy ustawo- 


dawezej. 


Zamkniecie obrad klubowych. 


Warszawa 30 maja. 
(Tel. wł.) O g. 10 wszystkie obrady klubów zo- 
stały zamknięte i posłowie gmach sejmowy о- 
puścili. Z tą chwilą została też zamknięta agi- 


, na kandydatów na prezydenta Rzeczypo- 
Bawi! Agitacja -ta rozpocznie się jutro rano 
o g. 8 ponownie. 


Pogi 


Wedle doniesień urzędowej agencji 
PAT przemówienie wygłoszone przez 
marszałka Piłsudskiego do przedsta 
cieli stronnietw zebranych u premjera 
Bartla, z którego podaliśmy w numerze 
niedzielnym krótkie streszczenie brzmi 

заѕќеријасо: 
Nie będę się wdawał — mówił Marszałek Pil- 


sudski — w dyskusję nad wypadkami majowe- 
mi, gdyż sam czuję się w zgodzie z własnem su- 
mieniem i nie widzę potrzeby z tego sie tłuma- 
czyć. Głównym powodem obecnego stanu rze- 
czy w Polsce t. j. nędzy, słabości wewnętrznej 
i zewnętrznej były złodziejstwa pozostające 
bezkarnie. Ponad wszystkiem w Polsce zapa- 
nował interes własny i partji, zapanowała bez- 
karność za wszystkie nadużycia i zbrodnie. Z 
odrodzeniem panstwa nie nastapilo odrodzenie 
dusz narodu. Gdy wrócilem z Magdeburga i 
posiadłem władzę jakiej nikt w Polsce nie pia- 
dzić batem, lecz ją od- 
z siebie sejmu u- 


stował, nie chciałem rz 
dałem w ręce zwołanego p 
stawodawczego, którego w 
zwoływać. Naród się jednak nie odrodził. Szu- 
je i łajdaki rozpanoszyły się. Naród odrodził się 
jedynie w dziedzinie walki orężnej, t. zn. pod 
względem odwagi osobistej i ofiarności wzglę- 
dem państwa w czasie wojny. Dzięki temu mo- 
głem dop rowadzić wojnę do zwycięskiego koń- 


szak mogłem nie 


ady marszałka Piłsudskiego. 


ca. We wszystkich innych dziedzinach odro- 
dzenia nie znalazłem. Ustawiczne waśnie par- 
tyjne, rozpanoszenie się brudu moralnego i bez- 
ezelnego lupiestwa, znikezemnienie ludzi roz- 
wielmoznilo się w Polsce. Swobody demokra- 
tyezne zostały spaczone tak, Ze można było 
‘ cały demokratyzm. Interes par- 


znienawidzi 
tyjny przeważa ponad wszystkiem, partje w 
Polsce rozmnożyły się tak lieznie, że stały się 
niezrozumiałe dla ogółu. To wszystko skiero- 
wane było przeciwko każdemu, kto reprezento- 
wał państwo. Tych repreżentujących państwo 
było trzech: mnie jako naczelnikowi państwa 
obrzydzono życie, ciągłemi niegodnemi oszczer- 
stwami i najstraszliwszemi potwarzami. Nie 
upadłem tylko dlatego, że jestem silniejszy od 
was wszystkich. Drugiego prezydenta w Pol- 
sce zamordowano. Sprawcy tego mordu uszli 
bezkarnie. Trzeci upadał pod ciężarem praw 
sejmu i senatu. Gdy byłem po raz ostatni w 
Belwederze u p. Wojciechowskiego, żal mi go 
było, człowiek ten tajał pod wpływem presji 
sejmu i senatu. Kiedy go usiłowałem na mówić 
do nieulegania wpływowi partyj, odpowiedział, 
że chciałby partjom oprzeć się, ale czuje, że u- 
legnie. W takich oto warunkach stawia się 
tych, których się wybiera na reprezentantów 


państwa 


zł. 
zł. 
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Dalej przechodząc do chwili obecnej marsza- 
łek zaznacza, tak się złożyło, „że mogłem nie 
dopuścić was do samego Zgromadzenia Naro- 
dowego, kpiąc z was wszystkich, ale czynię 
próbę, czy można jeszeze w Polsce rządzić bez 
bata. Nie chcę czynić nacisku, ale ostrzegam, 
że sejm i senat sa instytucjami najbardziej 
znienawidzonemi w społeczeństwie. Robie raz 
jeszcze probe. Nacisku nie będzie żadnego: Si- 
ła fizyczna nie zaciąży nad wami. Daję wam 
gwarancję swobodnego wyboru prezydenta i 
słowa dotrzymam. Ale ostrzegam, nie zawieraj- 
cie z kandydatem na prezydenta układów par- 
tyjnych, bo kandydat ten ‘musi stać ponad 
stronnictwami. Wiedzcie, że w przeciwnym 
razie nie będę bronił sejmu. i senatu, gdy, doj- 


Arcybiskup warszawski eminencja kardynał 
Aleksander Kakowski wydał list pasterski, któ- 

rego główne ustępy brzmią jak następuje: 
Nieszczęście wielkie, niby grom z jasnego 
\ nieba, spadło na polską ziemię. Za niewierność, 
zepsucie i złość Opatrzność Boża dopuściła na 
naród nietylko najstraszniejszą, ale i najsro- 
motniejszą karę — walkę bratobójeza. Nieraz 
p już w dziejach tak Bóg doświadczał пагоду, 
by je przywieść do upamiętamia i na drogę 

prawdy i enoty skierować. 

Nie czas i póra wrącać myślą do przeszłości, 
wzajemną 


jątrzyć gojące się rany; pogłębiać 
nienawiść i niezgodę, bo nieprzyjaciel czyha u 
bram i złowrogo szepcze: ,, Rozdzieliło się ser- 
ce ich, teraz pogina™. 

Bóg chce nas widzieć wszystkich bratnią mi- 
łością zjednoczonych i tem  serdeczniejszym 
węzłem zespolonych im więcej zgrzeszyliśmy 
wzajemną nienawiścią i niezgodą. 

Dziś w szczególności należy nam pamiętać 
na słowa Apostoła, że „wypełnienie zakonu jest 
miłość“ (Rzym XIII, 10). 

Aliści, z bólem to zauważymy, że tak w pra- 
sie naszej, jak i w opinii publicznej występują 
raz po raz sądy oszczercze, nieuzasadnione po- 
dejrzenia, napaści na osoby, podrywające auto- 
rytet władzy, przeciwne tej miłości, jaką naka- 
zuje Zakon Chrystusa i groźne w swych ‘sku- 
tkach dla całego społeczeństwa. Wielki Apo- 
stot Narodów, św. Paweł, nazywa chrześcijań- 

Í stwo „urzędem pojednania“ (2 Kor. 18, 19); w 
`“ tem slowie streszeza sie zadamie i dzialanie 
Košciola, Chrystusowego. 

Do obowiązków tedy chr eścijanina-katolika 
należy, głosić słowa pokoji, zgod tśmierzać 
zatargi, wyrównywać i łagodzić spory, by w 
ten sposób podźwignąć budowę, której mury 
tak ostro się zarysowały. 

Znamienną cechą chrześcijanina jest miłość 
Bratnia, z miłości Bożej : wykwitajaca, { Опа 


num 


Redaktor odpowiedzialny: ‘Dz Antoni Beaupre, Wydawca: Spółką Wydaw 


dzie do władzy ulica. Wydałem wojnę szujom, 
łajdakom i złodziejom i w walce tej nie ulegnę. 
Sejm i senat mają nadmiar przywilejów i na- 


lezaloby, by ci, którzy powołani są do rządów 
mieli więcej praw. Parlamentaryzm winien od- 
począć i dać możność rządzącym odpowiedzial- 
ności za to czego dokonają. -Niechze prezy- 


dent-tworzy rząd, ale bez partji, to jest jego 
prawo. Z’kandydatura moją róbcie co się wam 
podoba, nie wstydzę się niczego Skoro się nie 
wstydzę przed własnem sumieniem. Jest mi 
obojętnem ile głosów otrzymam; 2, 100 czy 200. 
Nie robię jednak żadnego nacisku co do wybo- 
ru mojej osoby, wybierajcie tego kogo będzie- 
cie chcieli, szukajcie jednak kandydatury, nie 
partyjnej i zgodnej z wysokiem stanowiskiem. 


x List pasterski ks. kardynała Kakowskiego. 


winna byé busola i regulatorem naszych sto- 
sunków z bliźnimi. Miłość musi wszechwła- 
dnie zapanować wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa. Naród, wsparty na silnej pod- 
stawie miłości bratniej, ocknie się i zbudzi do 
nowego życia, ku jasnej przyszłości. 

„Polska to jest święta rzecz” — a „świętości 
nie szargać, bo trza, by święte były, powie- 
dział jeden ż naszych pisarzy. Należy tedy złą 
wolę, nienawiść odrzucić precz 'od siebie, a na 
tarczy narodu wypisać godło, jedności, zgody 
i miłości, poszanowania władzy i praw pań- 
stwowych, które to cnoty wcielone w życie da- 
ja gwarancję siły i niespożytości narodu. 

Każdy tedy katolik, a zwłaszcza kapłan ka- 
tolicki, musi być dobrym Samarytaninem, 
wspólezujacym i ofiarnym i spieszyć z pomo- 
cą, by coprędzej goić i leczyć rany przeszłości, 
jednoczyć i spajać to, co się rozluźniło. 

Jeżeli Ukochani moi, w imię urzędu paster- 
skiego domagam się od Was spokoju, rozwagi 
i zgody, to w szczególniejszy sposób proszę i 
błagam o spókój w czasie, gdy Zgromadzenie 
Narodowe dokonywać będzie aktu wyboru Pre- 
zydeńta Rzeczypospolitej. 

Zaklinam was na Boga i dobro drogiej nam 
wszystkim Ojczyzny, zachowujcie spokój i god- 
ność obywatelską, niechaj nikt nie ośmiela się 
zakłócać porządku i ładu w tak poważnej i de- 
cydującej dla narodu chwili. 

Dla nas, wiernych Ojczyźnie, pozostaje jedna 
droga: błagać Dawcę dóbr wszelkich, Boga Oj- 
ców naszych, Królowę Korony Polskiej i Świę- 
tych patrónów, by, wybór padł na osobę, która 
zdolna będzie opanować tak trudn: sytuację, 


szanować prawa Koseiota. i Panstw: „ przywró* 
cić ład i jedność i zapewnić dobrobyt i moc u- 


kochanej Ojczyźnie; 1 
Dan w Warszawie 28 maja 1926 г. 4 MM 
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,CZAS* Z PONIEDZIAŁKU 31 MAJA! 1926. 


“tem, rządzenie batem obrzydziłem 


& (—] 3 Aleksander Kard. Kakowski, 7, 


Gdybyście tak nie postąpili, widzę wszystko w 
czarnych dla was kolorach, a dla siebie w bar- 
wach przykrych, bo nie chciałbym rządzić ba- 
sobie w 
państwach zaborczych. W odezwie mojej do 
wojsk powiedziałem, że wziąwszy państwo sła- 
be ledwie dyszące oddaliśmy obywatelom odro- 
dzone i zdolne do życia. Cóżeście z tem pań- 
stwem uczynili, uczyniliście z niego pośmie- 
wisko. Obawiam się jednak, że po wyborze 
prezydeńta wszystko pójdzie po dawnemu. Bo- 
ję się, że sejm zechce burzyć i trzeba aby pano- 
“wie rozeszli się na pewien czas, „bo musi się 
przecież stać coś nowego. Niechże prezydent 
„przez pewien czas nie ma sejmu i senatu na 


| 
Paryz 30 maja. 


(PAT) 'Deputowany Lotquin (znany Krako- 
wowi ze swej przeszłorocznej wizyty — Red.) 
prez& grupy parlamentarnej francusko-pol- 
skiejna zapytanie korespöndenta PATa, jakie- 
go jest zdania o wypadkach zaszłych w Polsce 
oświadczył, że grupa parlamentarna francusko- 
polska nie data sie obatamucié tendencyjnemi 
wiadomościami, szerzonemi przez źle poinfor- 
mowaną prasę. Podróż zeszłoroczna parlamen- 
łarzystów francuskich do Polski pozwoliła im 
pozitaé warunki polityczne tego kraju, ustosun- 
kowanie się stronnictw, sytuację ekonomiczną 
i finansowa. Wszyscy członkowie grupy, bez 
różnicy przekonań politycznych rożumieją tru- 
dmości, z jakiemi musi walczyć Polska i zdają. 
sobie sprawę z doniosłości dramatu, który prze- 
żywa. Rozumiemy doskonale — mówił deputo- 
wany Locquin — ze akcja podjeta przez mar- 
зака Piłsudskiego, nie posiada charakteru 
wjiącznie wojskowego, lecz jest prawdziwą re- 
wilucją ludową, będącą wyrazem głębokich 
apiracyj narodu, który po nadaniu sobie раё 
damokratyczniejszej w Europie konstytucji nie 
clee dłużej znosić dyktatury sejmu, który nie 
jet wyrazem powszechnej opinii kraju. 

Wiemy — mówił deputowany Locquin — Ze 
Püsudski pierwszy zorganizowal polska partje 
socjalistyczną, i że posiada olbrzymią popular- 
ść w środowiskach robotniczych i pracują- 
cej inteligencji. Wszystkim jest znane jego 


"Redakcji. 
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karku. Trzeba mu daé swobode do utworzenia, 
rzadu i do rozpoczęcia prac za które rząd bę- 
dzie przed sejmem potem odpowiadał. Nie 
chciałbym mieć wyrzutów, że nie doprowadzi- 
łem do końca rozpoczętej roboty i ze bat nie 
pędzie świstać na ulicach. Moim programem 
jest zwalczanie tajdactw i tórówanie "drogi 
uczciwości i zapewniam panów, że sie nie zmie- 
nie. Trzeba przejść ponad partyjne interesy, dać 
oddech państwu i elektowi. Elekt musi posia- 
dać honor ponad chęć zarobienia kilkunastu 
groszy. Jeżeli chodzi o mnie, to powtarzam raz 
jeszcze, że się nie zmienię i będę ścigał złodziei. 
Zastanówcie się nad tem panowie i pomyślcie 
i przedyskutujcie. 


Opinje deputowanego Locquina. 


bezwzględne przywiązanie nie tylko do spra- 
wy narodowej polskiej, lecz i do interesów lu- 
du, którego był oswobodzicielem i którego 70- 
stał najenergiczniejszym obrońcą. Uważam Pił- 
sudskiego — ciągnął dalej Locquin — nie tylko 
za wielkiego wodza wojskowego, lecz i za praw- 
dziwego męża stanu. Posiada on niezwykły dar 
wyézuwania’ wypadków, będący według Mi- 
ckiewieza' specyficzną właściwością rasy Sło- 
wiańskiej. Gdyby Piłsudski nie był przeczuwal 
poważnego niebezpieczeństwa ‚na które naraża 
pokój europejski polityczna orjentacja, charak- 
teryzująca objęcie władzy przez gabinet Wito- 
sa, a które groziło wywołaniem poważnego 
rozłamu w narodzie, w chwili, gdy bardziej, 
niż kiedykolwiek potrzebnym mu był pokój i 
zgoda — wypadki mogłyby się zakończyć O 
wiele gwałtowniejszemi konwulsjami, a może 
nawet kryzysem śmiertelnym. Zapytany о 
wpływy, jakie mogą mieć zaszłe w Polsce wy- 
padki na dalsze stosunki francusko-polskie — 
Locquin oświadczył: niema obawy, aby wy- 
padki te spowodowały jakiekolwiek nieporozu- 
mienia. Wiemy doskonale, że marszałek Pil- 
sudski, który był więziony przez Niemców i 
który zbyt ceni wolność, aby dać się pociągnąć 
do obłudnych planów bolszewików, jest głębo- 
ko przychylny dla Francji. Nie ulega żadnej 
watpliwości, że nowy rząd polski nie zmieni w 
niczem swojej orjentacji, jaką nadał polskiej 
polityce zagranicznej minister hr. Skrzyński. 


A miarę wyników głosowania będziemy dżiś 
„wydawać dodatki nadzwyczajne. 


„Czasu” pod zarządem Leopolda Wójcika: 


SRODA 


2. CZERWCA 1926.: 
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sztandar państwa skłonił sie dzisiaj 
iv4ed Rokoszem. Słusznie p. Piłsudski pod- 
must w liście do marszałka Rataja, że 
wynik wyboru uważa za legalizację wypad. 
ków z 12—15 maja. Jest to istotnie praw- 
da, ale legalizacji tej nie uzyskał p. Piłsud- 
ski od stronnictw, o które mu głównie cho- 
dziło — od stronnictw, które od chwili re. 
stytucji państwa były i są nieugiętymi 
szermierzami honoru Polski, jej praworząd- 
ności i dążeń mocarstwowych. Była chwila 
w r. 1919, kiedy p. Piłsudski przy swym 
wyborze na Naczelnika Państwa, puzyskał 
głosy także tych stronnietw, złudzonych 
wówczas pozorami jego ponadpartyjności 
i legalizmu. Ale wtedy mówił on do swych 
zwolenników: „Gdyby mi rząd polski ka- 
zał buty czyścić, to będę to robił z całą 
moją nieumiejętnością, ale i z eałem poslu- 
szeństwem*. Obeenie zaś po krwawych 
dniach Rekoszu, oświadcza brutalnie przed- 
stawicielom Sejmu: „Mogłem nie dopuścić 
was do Zgromadzenia Narodowego, kpiąc 
z was wszystkich, ale czynię próbę, czy 
można jeszcze w Polsce rządzić bez bata“, 
Charakter i dążenia p. Piłsudskiego są już 
dzisiaj jasne dla całego obozu narodowego 
I praworządnego. Cieszymy sie, że obóz ten 
zachował dzisiaj solidarny i nieugioty front 
wobec gróźb lewiey 1 wobec teroru moral- 
nego, stworzonego faktem ` opanowania 
stolicy przez wojska p. Piłsudskiego, Honor 
Polski znalazł dzisiaj 193 mężnych оБгой- 
sów w Zgromadzeniu Narodowem, Wraze- 
nie ich protestu będzie w kraju ogromne. 

Nie chcemy przéz to powiedzieć, że nie 
uznajemy motywów, które skłoniły więk- 
szość „Piasta“ i М. P. R. do głosowania za 
kandydaturą p. Piłsudskiego. Stronnictwa 
te wychodziły z założenia, że tam, gdzie 
jest siła i faktyczna władza, tam powinny 
być także tytuły władzy i jawna za nią 
odpowiedzialność. P. Pilsudski wywiera po 
15 maja na cale rządy, a nietylko na admi- 
nistrację wojskową wpływ decydujący, 
niechże ten fakt znajdzie wyraz w jego pel- 
nomocnictwach ustawowych. Rozumowaniu 
temu, wychodzącemu z założeń polityki 
praktycznej, trudno odmówić dużej racji. 
Głosowanie „Piasta“ i М. P, R. staje się 
w tem oświetleniu nie manifestacją za 
p. Piłsudskim, ale prostem wyciągnięciem 
wniosków z obecnej sytuacji. Jest ono 
uroczystem podkreśleniem przez te dwa 
kluby faktu, że od 12 maja odpowiedzial- 
nym za rozwój wypadków w Polsce czynić 
się będzie tylko p. Piłsudskiego i jego lu- 
dzi. W ten sposób dawna większość rzą- 
dowa podzieliła między sobą role: trzy pra- 
wicowe . stronnictwa stancly twardo przy 
zasadzie praworządności, a dwa ińne przy- 
mocowały p. Piłsudskiego do obowiązków 
władzy. 

I tu stała się rzecz nadzwyczajna, sen- 
sacja pierwszorzędna. P. Piłsudski wymk- 
nal się z pod zarzuconego Wa jego szyję 
lassa, nieprzyjął urzędu Prezydenta. Nie- 
raz zwracaliśmy uwagę na tę: jego niechęć 
do przyjmowania urzędów odpowiedzialnych. 
Dawniej, gdy urzędami takimi były urzędy 
ministrów, p. Piłsudski nigdy nie chciał 
przyjąć teki ministerjalnej. Dzisiaj zaś, gdy 
przez objęcie. Prezydentury odpowiedzial - 
ność p. Piłsudskiego wzrosłaby na pewien 
czas do stopnia. dyktatorskiego, on, jedyny 
kandydat lewiey i zwycięskiej koterji woj- 
skowej, on okrzyczany za zbawćę państwa 
i odnowiciela moralności społecznej, ucieka 
od tej olbrzymiej władzy, gdyż nie czuje 
sig na siłach zaspokoić przesadne a lekko- 
myślnie przez siebie rozbudzone nadzieje 
zwolenników i lęka się odpowiedzialności. 
Był śmiałym i pewnym. siebie, gdy. burzył, 
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wederu. 


jest malym i lekliwym, gdy trzeba budo- 
wać na ruinach. Przed dwoma tygodniami 
atakował Belweder, dziś od Belwederu 
ucieka, jak najdalej. Przypomina się ostat- 
nia scena „Nieboskiej Komedji*: bankrue- 
two moralne Pankracego po zwycięstwie. 


Oto człowiek, ota zbawea, oto odno- | 


wiciel!! i 
Lewica, która z niego zrobila salva- 
tora, stoi teraz ośmieszona i skompromi- 
towana beznadziejnie. P. Piłsudski nawet 
jej nie uprzedził o swej odmowie. Jak te- 
raz wytłumaczyć tłumom ten nowy niesty- 


chany krok p. Piłsudskiego, tak lekcewa: | 
żący ich zapał, ich ofiary i ich wolę? Czy |‘ 


rozczarowanie mas nie stanie się momentem 
zwrotnym w popularności p. Piłsudskiego? 

By dobić moralnie lewicę, p. Piłsudski 
zaproponował na Prezydentów dwóch za- 
ciekłych monarchistów i obszarników, wro- 
gów wszelkiej reformy rolnej i powszech- 
nego głosowania: p, Meysztowicza i prof. 
Marjana Zdziechowskiego. Ten ostatni, dźiś 
właśnie w monarchistycznem „Słowie“ :рі- 
sze, że „kłamstwem jest demokracja"... 
P. wojewoda Bniński jest wobec tych żub- 
rów lewicowym radykałem. Monarchista 
jest również książę Zdzisław Lubomirski 


z dawnej Rady Regencyjnej, ода 


przez р. Pilsudskiego, 


id 


NARADY W OSTATNIEJ CHWILI. 


Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło sie 
o godz. 10.15 rano. Już od godz. T-ej zaczęli 
przybywać pojedynczo posłowie i senatorowie 
klubów, zwłaszcza tych, które powzięcie osta- 
tecznych decyzyj w sprawie głosowania odro- 
czyły do poniedziałku, a mianowicie N. P. R. 
i mniejszości słowiańskie. Reszta klubów po- 
wzięła decyzję w ciągu niedzieli, 


ZABEZPIECZENIE SWOBGDY OBRAD. 


Celem zapewnienia bezpieczeństwa obradom 
Zgromadzenia Narodowego, władze administra- 
cyjne wydały zarządzenia, zmierzające do nie- 
dopuszczenia osób postrounych do gmachu 
obrad. Okoliczne ulice zamknięto dla ruchu 
kordonem policji, która przepuszezała jedynie 
członków Zgromadzenia, przedstawicieli prasy, 
oraz osobistości zaproszone, Na mieście pano- 
wał wzorowy porządek 1 spokój, 


SILNE ZAINTERESOWANIE WYBORAMI. 


O godz. 9.50 zjawiłi się na sali posłowie 
wszystkieh klubów. Z przedstawicieli rządu 
pierwszy przybył min. Makowski, w chwilę póź- 
niej min. Młodzianowski i szereg wyższych 
urzędników ministerjalnyeb, Loża dyplomatyez- 
na obsadzona przedstawicielami państw 0b- 
cych; w loży prasowej przepeli®nie. Kores- 
pendenci zagraniezni, w liczbie ogólnej 70-ciu, 
w tem 8 przedstawicieli prasy amerykańskiej, 
zajęli specjalnie wyznaczoną im przez władze 
sejmowe galerje. Na użytek prasy, zarówno 
krajowej, jak i zagranicznej, oddano specjalną 
stację telegraficzną i ad Бос zorganizowane za- 
miejscowe połączenia telefoniczne, Loza rządu 
zapełniona. > 


NIEOBECNI CZLONKOWIE ZGROMADZENIA. 


W Zgromadzeniu Narodowem nie wzięli 
udziału i nie usprawiedliwili swej nieobecności 
następujący posłowe i senatorowie: senator Ba- 
ranow Sergujsz (Ukr.), poseł Kiernik (P. 5. 1.), 
senatorka Lewezanowska (ukr.), sen. Lubień- 
ski (Ch. N.), pos. Osiecki (P. S. L.), poset Pio- 
trowski (Wyzwol.), - poseł Tymoszezuk (ukr.) 
i poset Witos. Usprawiedliwili swoja nieobec- 
ność: poseł Kuryłowiez (P. P. 8.) i poseł ks. 
Wójcieki Aleksander (Ch. D.). 


OTWARCIE SESJI. 


Punktualnie o godz, 10-tej marszałek Rataj 
otworzył. Zgromadzenie Narodowe, powołując 
do prezydjum, w myśl regulaminu obrad, z po- 
śród członków Sejmu posłów: Niedbalskiego 
(Piast), Harasza (Ch. D.), Ledwocha (Str. Chi), 
Pyżaką (P. P. 8.),. oraz wyznaczonych przez 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 


|sztandarem państwa i głębokim hołdem dla 


тайгепіа 
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Istna to komedja pomyłek dla nieszeze- 
śliwej lewicy, 2. г 

Na decyzję p. Piłsudskiego wplynela 
także — jak z jego listu wynika — obawa 
o los swój i swej rodziny. Nie dziwimy się 


temu wcale. py. > 
с sg Kame Y > r 


Wasszawa. (Telef. wł.) Klub parlamentarny 
Ch. D. postanowił głosować za kandydaturą 
Bnińskiego. Jednak 6 posłów, w porozumieniu 

“а prezydjum, zastrzegło sobie wolną rękę. 

‚|2 tych dwóch tylko ostatecznie oddałó głosy 
na p. Piłsudskiego (sen. Thullie i pos. Mianow- 
ski), inni zaś oddali bądź białe kartki, bądź 
głosowali na Bnińskiego. ' - 

Klub Ch. N. głosował na Bnińskiego. Z klu- 
bu Z. L. N. dwóh posłów oddało głosy p. Pił- 
‚jsudskiemu (pos. Czetwertyúski). 

W „Piaście* byli nieobeeni przywódcy: Wi- 
tos, Osiecki, Kiernik. Kierował klubem pos, 
Dębski (pilsudezyk), a raczej marsz. Rataj, 
Mniejszość klubu oddała białe kartki, większość 
za Piłsudskim. Tak samo Katolicko-ludowi 
i N. P. R. Za Piłsudskim głosowała lewica 
(P. P. S., Str. Chłopskie, Wyzwolenie) 1 mniej- 
320561 narodowe, z wyjątkiem kilku zapalonych 

| nacjonalistów, którzy oddali białe kartki, Ko- 
muniści dali 5 głosów na Łańcuckiego (!), 
a 1 na — Dzierżyńskiego. 

‘| Warszawa (Telef, wk). Przyznać wypada, że 
wynik głosowamia na marsz. Piłsudskiego prze- 
szedł najśmielsze nadzieje P. P. S., która preli- 
minowala na tę kandydaturę najwyżej 260 gło- 
sów. Wynik ten przypisać należy z jednej stro- 
ny stanowisku większości członkówe „Piasta“ 
3 N. P. R., z drugiej strony jednolitemu fronto 
wi klubów mniejszości, które prawie bez reszty 
oddały swe głosy na Piłsudskiego. I 


Atmosfera w czasie głosowania. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na skutek znanych 
wystąpień p. Piłsudskiego i gróźb lewicy, za- 
panowała w Sejmie atmosfera duszna. Stała sie 
jeszcze cięższą skutkiem gorączkowych zabie- 
gów i nacisku, wywieranego. na kluby przez 


+9: premjera Bartla i marsz. Rataja na korzyść 
зададе ‘ 2 


W А Be, + ИТ 
razenie rezygnacji p. 

Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomość o zrze- 
czeniu się wybCru przez matsz. Piłusudskiego, 
dotarła do Sejmu około godz. 12.15, wywołując 
cgromue zdumienie. Początkowo po prostu nie 
chciano wierzyć. Decyzja marsz. Piłsudskiego 
zaskoczyła siłą faktu przedewszystkiem lewicę, 
nieptzypuszezajaca ani na chwilę takiego 0- 
brotu sprawy. Ogólny nastrój, który zapanował 
w Sejmie po ойсјаїпет sprawdzeniu przez pp. 
Rataja i Bartia wiadenfości o rezygnacji, tru- 
dny do zdefiniowania. 

Nazwisko p. Mościckiego, wysunięte przez 
marsz. Piłsudskiego, jako ewentualnego kandy- 
data na Prezydenta, nie wywołało ze zrozumia- 
łych względów zachwytu na prawicy, a na le- 
місу naizywsza reakcję. Kandydatura p. Marja- 
na Zdziechowskiego nie nia najmniejszych wi- 
doków powodzenia. 


a 


Po rezygnacji Piłsudskiego nie Będzie 
łatwo dziś wybrać Prezydenta. Przemawia- 
my stale za kandydaturą neutralną. Kan- 
dydatura p. Bnińskiego była. podniesionym 


Wielkopolski. Poznań stanął przeciw Roko- 
szowi, prawo przeciw bezprawiu. Dziś pa- 
leży zajść na grunt praktyczny. Kata- 
strofa lewicy ułatwia sytuację. Trzeba szu- 
kać kandydata. Czy nim będzie prof. Bo- 
brzyński? |. Jan Matyasik. 


marszałka Senatu senatorów: Grützmachera 
(Z. 1. №), Kaniowskiego (Р. S. L.), Kórnera 
(żyd.) i Glogera (Ch. N.). Jako sekretarze urzę- 
dujący, zasiedli; poseł Pużak i senator Griitz- 
macher, 


DWIE KANDYDATURY, 


Po złożeniu ślubowania przez senatora 
Cieszkowskiego, marszałek Rataj wezwał Zgro- 
madzenie do 'zgłaszania kandydatur, przypomi- 
nając, że zgłoszone kandydatury winny być 
pisemnie poparte conajmniej 50 głosami. Na 
wezwanie to podeszli i złożyli do prezydjum 
nazwiska kandydatów posłowie: Giąbiński, Du- 
banowicz i Marek. Marszałek Rataj, po odezy- 
taniu zgłoszeń, zakomunikował, że podano 
z trzech stron dwie kandydatury w porządku 
alfabztycznym: Dr Adolfa Bnińskiego i Józefa 
Z kolei wyznaczeni sekretarze 
przystąpili do odezytanią listy członków Zgro- 
madzenia: i *zbierania „głosów. Marszałek - Rataj 


Treść numeru: 


JAN MATYASIK: Ucieczka z pod Belwederu 


(artykuł wstępny), 


Programowa mowa p. Piłsudskiego. 
Narady i kombinacje przedwyborcze, 
P. Daszyński w obronie Sejmu, 
Kłamstwo 
Nowy „zamach“ na willę p, Piłsudskiego? 
Jak wygląda pacyfikacja w wojsku. 

K, H. ROSTWOROWSKI: Z teatru im. J. Sło- 


bronią „obozu moralnego“, 


wackiego. 
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Jak gtosowaly poszczególne kluby? 


„KATZENJAMMER“ LEWICY, 


Warszawa. (Telef. wł.) Wszyscy byli pewni, 
że p. Piłsudski wybór przyjmie. To też wiado- 
mość o jego rezygnacji wywołała prawdziwą 
konsternację na lewicy, zwlaszeza wśród po- 
słów P. P. 8. Socjaliści zwołali szereg wieców, 
na poniedziałek 1 przygotowywali się do de- 
monstracyj przeciw „Chjeno-Piastowi“ na wys 
padek wyboru kandydata prawicy, względnie 
do owacji na cześć p. Piłsudskiego. Niespo- 
dziana jego odmowa postawiła ich w trudnem 
położeniu, co wieeownikom powiedzieć. Jeszcze 
zaś więcej zdezorjentowala ich wiadomość 
о kandydatach, których p. Piłsudski za siebie 
póleca. Kilku z nich bowiem, to — monarchi- 
Ści i „obsżąrniecy* (Meysztowicz, prof. Zdzie- 
chowski, książę Zdz. Lubomirski), inni znów. 
są związani z kapitalizmem (prof. Mościeki), — 
innych wreszcie nie można traktować poważnie 
(p. Śliwiński, dyr. teatrów warszawskich). 


Krótki tryumf socjalistów i komunistów. 


Warszawa. (Telef, wł.). Na wieść o wyniku 
głosowania, uformował się olbrzymi pochód ro- 
Łotniczy, który skierował się na plac Teatralny, 
gdzie momentalnie wybudowano З trybuny, 
z których. równocześnie przemawiali przywódcy, 
P. P. б. i komunistów. + 

W tym samym czasie z gmachu Min. Spraw 
Wojsk. ruszył pochód, złożony z samych ofice- 
rów, kierując się pod gmach Komendy Miasta, 
gdzie do demonstrujących przemówił gen. To- 
karzewski. Stamtąd pochód ruszył pod gmach 
Sztabu Generalnego, a następnie ulicami: Sena- 
torską, Miodową, Krakowskiem Przedmieściem, 
Nowym Światem na Plac Zbawiciela. р 

Nastrój wśród demonstrantów triumfalny, = 
Jakiż ich potem spotkał zawód, gdy się dowie: 
dzieli, że p. Piłsnaski władzy się — lęka! 


Piłsudskiego w Sejmie. 


Jak «усас, P. P. S. wysunie kandydaturę 
własną w csobie pos. Ignacego Daszyńskiego. 
Ze strony „Piasta“ wywierano nacisk na marsz, 
Rataja, w kierunku przyjęcia kandydatury, ten 
jednak kategorycznie odmówił, Stronnictwo 
Chłopskie ma zamiar ponowić kandydaturę 
marsz. Piłsudskiego. 

Od godz. 7 zaczęły kluby obradować, tak, 
Że ostatecznej decyzji co do kandydatur spo- 
dzjewaé się należy koło północy, względnie 
nawet rano, ` 

W kolach umiarkowanych istnieje silna ten- 
dencia do opanowania sytuacji w tym kierun- 
ku, by zualzséé kandydata kompromisowego, 
którego możnaby wybrać jednomyślnie, ewen- 
tualnie dużą większością, со ze względu ‘па 
prestige państwa, byloby rzeczą najwięcej po- 
żądaną. 


ыыы лел зу ت‎ | 


stwierdził, że, w myśl regulaminu, kartki białe 
i kartki zawierające nazwiska osób głosują- 
cych, oraz nazwiska Osób niezgłoszonych ofi- 
cjalnie na kandydaturę, przy obliezaniu uwa- 


żane będą za nieważne, ‘ 


Marsz. Bilsuisti uzyska! większość, 


Po przeprowadzeniu głosowania,. marszałek 
Rataj zarządził 15minutowg przerwę na czas 
obliczania гозби. Zauważyć należy, że głoso- 
wanie odbyło się Y nastroju poważnym i nie 
było zakłócenia Zamym incydentem, 

Skrutatorzy uiończyli swą pracę o godz. 
10.25. 

Punktualnie o godzinie 10 minut 25 
rozpoczął po przewie posiedzenie marszałek 
Rataj, Na podstaw! protokółu skrutynjum mar- 
szałek stwierdził izakomunikował Zgromadze- 
niu Narodowemu, 0 następuje: 

Głosowało posłw i senatorów 546, głosów 
nieważnych oddan(61, ważnych 485, absolutna 
większość 243, zanarszałkiem Piłsudskim od- 
dano głosów 292, а Drem Adolfem Bnińskim 
193 głosów, Marsdek oświadczył przy oklas- 
kach, że prezydeiem Rzeczypospolitej został 
wybrany Józef Płudski, poczem marszałek 
wezwał urzedujacto sekretarza senatora Gritz- 
machera, do odcdania urzędowego protokölu 
Zgromadzenia Niodowego. Po odczytaniu 
i przyjęciu protoku p, marszałek Rataj zwró- 
cil się do członkó Zgromadzenia Narodowego 
o pozostanie w grchu Sejmu, zapowiadając, że |rem i niechęcią dość szeroką. 
okolo południa pporozumieniu się z elektem| Тут razem dziękuję wszystkim panom, że 
będzie miał most powiadomienia członków | wybór mój nie był jednomyślny, tak jak to 
Zgromadzenia Nadowego o terminie następ- | było w styczniu 1919 roku i mniej może będzie 
nego Zgromadzen Narodowego, które będzie w Polsce zdrad i fałszów, Niestety przyjąć 


przeznaczone do odebrania przysięgi od elekta 
i ewentualnie, o ile elekt nie przyjąłby wyboru, 
do wyboru nowego kandydata. Na tem posie- 
dzenie zamknięto o godzinie 11.35 


Kieprzyjęcie wyboru. 


O godzinie 11.40 wyjechał do marszałka 
Piłsudskiego premjer Bartel, aby mu zakomuni- 
kować wynik wyborów. Wrócił od niego o go- 
dzinie 12.50. Około godz. 12 było już wiado- 
mem, że Piłsudski zrzekł się przyjęcia wyboru 
i wysunął inne kandydatury. Zaproponował 
mianowicie Ignacego Mościckiego, profesora 
politechniki warszawskiej i dyrektora fabryki 
w Chorzowie, tudzież prof. М. Zdziechowkiego, 
rektora Uniwersytetu w Wilnie, znanego mo- 
narohiste, który, wedle doniesień prasowych, 
proponował przed kilku dniami Piłsudskiemu 
objęcia tronu polskiego. 

Zgromadzenie Narodowe zostało wobec te- 
go zwołane na wtorek godz. 10 przed poł., 
celem dokonaniia wyboru. 


Warszawa, (PAT.) List p, marszałka Pilsud- 
skiego do marszałka Sejmu, p. Rataja: „Panie 
marszałku! Dziękuję Zgromadzeniu Narodowe- 
mu za wybór. - Po raz drugi w mojem życiu 
mam w ten sposób zalegalizowanie (1) moich 
działalności i prac historycznych, które nie- 
stety, dia пине spotykały się przedtem z opo- 


| 


wybör nie jestem w stanie, Nie moglem wy- 
walczyć sobie zapewnienia, ше mogłem wy- 
dobyć ze siebie aktu zaufania i do siebie w tej 
pracy, którą już raz czyniłem, ani też do tych, 
co mnie na ten urząd powołują. 

Zbyt silnie w pamięci stoj mi tragiczna po- 
stać zamordowanego prezydenta Narutowicza, 
którego nie zdolaiem od okruinego losu uchro- 
nić. Zbyt silnie działa na mnie brutalna napaść 
na moje dzieci. Nie mogę też twierdzić raz 
jeszcze, że nie potrafię żyć bez pracy bezpośre- 
dniej, gdy istniejąca konstytucją od prezyden- 
ta taką właśnie pracę odsuwa i oddala, Musiał- 
bym zanadto się męczyć i łamać. Inny charakter 
do tego jest potrzebny! š 

Przepraszam za zawód, który czynię nietyl- 
Ко tym, którzy za. mną glesowali, lecz 1 tym, 
ca poza salą Zgromadzenia żądają tego odemne, 
Sumienie, do którego się Odwolywalem po ty- 
sige razy ostatnimi dniami, nie pozwoliło mi 
zadośćuczynić i dziękuję raz jeszcze za wybór 
i proszę o natychmiastowy — daj Boze — wy- 
bór Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Marszałek Piłsudski. 


е . ye ` 
Kim jest prof. Mościcki? 

Co sie tyezy jego polityeznego oblicza, to 
prof, Ignacy Mościcki jest ideowo silnie zblizo. 
ny do Wyzwelenia, Jest zdecydowanym Zw0- 
lennikiem Piłeudskisgo, był przyjacielem 5. p. 
Piezydenta Narutowicza, oraz przyjacielem 
premiera Bartla, Pochodzi z Kongresöwki, stu- 
dja chemiczne ukończył na uniwersytecie we 
Fryburgu, zajmuje katedrę na politechnice war. 


szawgkiej, Obecnie lićzy 61 lat, 


Str, Z. 


Programowa mowa p. Piłsudskiego. Narady i kombinacje przedwyborcze” 


Sobotnia mowa kandydacka p. Pilsud- 
skiego, wygłoszona wobec dwudziestu kil- 
ku posłów i senatorów, była jedną wielką, 
skandaliczną napaścią ma społeczeństwo 
polskie, P. Piłsudski znany jest już Polsce 
ze swych przemówień, ale tą ostatnią mową 
zdobył chyba swój rekord, Sprawozdania 
nie mogą naturalnie odmalować tonu, w 
jakim p. Pilsudski przemawiał, a nie podają 
też wszystkiego, co powiedział, lecz już 
nawet to, co uznały za stosowne ogłosić je- 
go organy, charakteryzuje go aż nazbyt. 
dosadnie. 

Na wstępie oświadczył p. Piłsudski, że 
nie będzie się wdawał w dyskusję nad wy- 
padkami majowymi, bo nie widzi potrzeby 
tłumaczyć się z tego. 

„Gdy wróciłem z Magdeburga i posiad- 
łem władzę, jakiej w nikt w Polsce nie 
piastował, wierząc w odrodzenie narodu, 
nie chciałem rządzić batem i oddałem wia- 
dzę w ręce, zwołanego przez siebie Sejmu 
Ustawodawczego, którego wszak mogłem (1) 
mie zwoływać, Naród się jednak nie odro- 
dził Szuje i łajdaki rozpanoszyly się. Na- 
ród odrodził się w jednej tylko dziedzinie, 
w dziedzinie walki orężnej, to znaczy pod 
względem odwagi osobistej 1 ofiarności 
względem Państwa w czasie walki. Dzięki 
temu moglem doprowadzić wojnę do zwy- 
cięskiego (?) końca. 

..Rozwielmożniło się w Polsce znikezem- 
nienie ludzi Swobody demokratyczne 70- 
stały nadużyte tak, że można było Zniena- 
widzieć całą demokrację, Interes partyjny 
przeważał ponad wszystko. Partje w Pol- 
sce rozmnożyły się tak lieznie, iż stały się 
niezrozumiałe dla ogółu. To wszystko skie- 
rowane było przeciw każdemu, kto repre- 
zentował Państwo. Tyeh, 'reprezentuja- 
cych Państwo było trzech: mnie, jako Na- 
czelnikowi Państwa obrzydzano życie cią- 
głą nagonką, oszczerstwami. i najwstręt- 
niejszomi potwarzami... Nie upadłem tylko 
dlatego, żę jestem silniejszy od was wszyst- 
kich, Drugiego. reprezentanta wprost za- 
mordowano, a moralni sprawcy tego mor- 
du uszli bezkarnie”. 

P. Piłsudski reklamujący swój „demokra- 
tyzm*, zapomniał, że najcięższym ciosem, ja- 
ki ktokolwiek w Polsce wymierzył demokra- 
cji, był jego rokosz, 

Najlapidarniej przemówił jednak p. Pił- 
sudski dopiero wtedy. gdy przeszedł do zadań 
Zgromadzenia Narodowego. 

„Warunki tak się ulożyły, że mogłem 
niedopuścić was de sali Zgromadzenia Na- 
rodowego, kpiąc z was wszystkich, ale 
czynię próbę, czy można jeszcze w Polsce 
rządzić bez bata. Nacisku nie będzie. Ża- 
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P. Daszyński w obronie Sejmu. 
Dwaj przyjaciele, p. Piłsudski i p. Daszyń- 

ski, różnią się znacznie w poglądach na tak 

ważną sprawę, jak wartość Sejmu. 

Co p. Piłsudski o Sejmie myśli, to powie- 
@ziat posłom w sobotę. P. Piłsudski wypowie- 
dział się przeciw rządom parlamentarnym kate- 
gorycznie. Natomiast p. Daszyński staje w о- 
bronie Sejmu i w swojej (Świeżo wydanej) bro- 
szurze p. t. „Sejm, rząd, król, a dyktator pisze: 

„Sejm nasz nie jest gorszy, a jest znacz- 

nie lepszy od społeczeństwa, o ile chodzi о 

poziom moralny". „Sejm nasz jest jeszcze 

bardzo niewinny w porównaniu z demagogia 
naszej prasy“. 

Albo takie zdanie: 

„Młody parlamentaryzm polski nie jest jesz- 

cze tak skorumpowany, jak wiele parlamen-, 

tów starych“. A 

O tych zaś, co dążą do obalenia parlamen- 
taryzmu, mówi: 

Е „Należy ostrożnie traktować modne dzi- 
siaj wrzaski i wyroki potępienia, ciskane na 
polski sejm demokratyczny. Osoby najgłoś- 
niej przeciw sejmowi występujące, są posta- 
ciami dobrze znanemi, że świadomy czytel- 
nik dobrze poznaje w nich starych wrogów 
chicpa 1 robotnika polskiego. Z pod masek 
republikańskich zbyt często widać ośle u- 
cho — monarchisty“. 

Jest to wyraźne potępienie 
Pilsudskiego. | 

P. Daszyúski wystepuje takze ostro przeciw 
dyktaturze i pracpowiada: 

„Dyktatura prawicowa czy lewicowa, 
może być wstępem do ruchów rewolucyj- 
nych, które wiadomo gdzie i kiedy się za 
czynają, ale nie wiadomo na czem się koñ- 
eza. Jest to przestroga zastosowana do ludzi 
bawiących się ogniem“, 

Nie mógł się p. Piłsudski doczekać ostrzej- 
szego wyroku, niż wyrok p. Daszyńskiego. Stary 
przywódea socjalistyczny pisał to oczywiście 
przed 12 maja. Wtedy bał się dyktatury z pra 
ICY. 


stanowiska p. 
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Kłamstwo — bronią 
` „Бога moralnego". 


Nalwiekszy озгсгегса w Polsce: Jedrzej 
Moraczewski. 


W liście z dnia 26 maja dał b. min. Zdzie- 
chowskj p. Moraczewskiemu trzy dni czasu do 
odwołania lub udowodnienia oszczerstw. Po 
upływie tego terminu, ogłosił pos, Zdziechowski 
drugi list, w którym pisze: 


»Nietylko nie ogłosiłeś Pan dokumentu 
Najwyższej Табу Kontroli, ale przyznałeś 


miłego p. Piłsudskiemu, groźba: 


wienie sztandarowy kandydat lewicy. Wszę- 
dzie szuje, łajdacy, brud, znikczemnienie, 
a na tem tle on, jeden jedyny, najsilniej- 


oblicza posłów. Takiej mowy kandydackiej 
jeszeze zapewne nie słyszeli. Żałowali z pe- 
wnością, 
przybyli w nadzieji, że jednak z ust przy- 
wódcy rokoszu padną jakieś słowa skruchy 


wiedliwiało, Niepojętem jest jednak, że słu- 
chali tych skandalicznych obelg w milcze- 


mierzonych całemu społeczeństwu, a prze- 


zło się w Zgromadzeniu Narodowem 293 
ludzi, którzy głosowali na p. Piłsudskiego! 
Skoro sami posłowie nie szanują swej god- 
ności, nie bronią swego honoru, jakże się 
dziwić, że nie szanuje ich społeczeństwo? 


dna siła fizyczna nie zaciąży nad wami. 


Dałem gwarancję swobodnego obioru Pre- | wym długie i gorączkowe narady klubów. Stron 
nietwa polskiej lewicy już przed kilku dniami 
sprecyzowaly swe stanowisko, opowiadając się 
za kandydaturą min. Pilsudskiego. 


zydentaistowa dotrzymam. Ale ostrzegam, 
nie zawierajeie z kandydatem na Prezsden- 
ta układów partyjnych. Wiedzeie, że w 
przeciwnym razie nie będę bronił Sejmu 
i Senatu, gdy dojdzie do władzy ulica, Nie 
może w Polsce rządzić człowiek pod ter- 
rorem szuj i temu się przeciwstawiam. Wy- 
dałem wojnę szujom, lajdakom, mordereom 
i w walce tej nie ulagne“. 
| ги MESS 
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O sobie zas: 

„2 kandydaturą moją róbcie, co się 
wam poddba. Nie wstydzę się niczego, 
skoro się nie wstydzę przed własnem su- 
mieniem. Jest mi obojętnem, wiele głosów 
otrzymam. Dwa, sto, czy dwieście”, 

Na wypadek zaś wybrania kandydata nie- 


„Gdybyście tak nie postąpili, widzę 
wszystko w czarnych dla was kolorach, 
a dla siebie w barwach przykrych, bo nie 
chciałbym rządzić batem, Rządzenie batem 
obrzydziłem sobie w państwach zabor- 
czych“. 

Nie 4086 jednak, bo powiada: 

„Nie chciałbym mieć wyrzutów, że nie 
doprowadziłem do końca rozpoczętej robo- 
ty i że bat ше świstał na ulicach“, 


Tak zakończył swe wytworne przemó- 


zy, najmoralniejszy! 
Rumieniec wstydu musiał chyba okryć 


t 


że. przyjęli zaproszenie. Może 


żalu. Toby ich do pewnego stopnia uspra- 
ilu, bez słowa protestu! A już wprost upo- 


karzającem jest, że po tych policzkach, wy- 


dewszystkiem posłom i senatorom, znala- 


się w numerzć „Robotnika“ z dnia 28 b. m., 
Że wiadomości swoje zaczerpnąłeś Pan 
z ,,Kurjera Porannego“ 1 że „że zdawało się 


Panu, że artykuł ten był inspirowany przez 
Najwyższą bg Kontroli“. Dalej stwier- 
dzasz Pan, że sprawozdania Najwyższej 
Izby Kontroli, na które się powoływałeś, 
wogóle nie było. 

A więc nie dowiodłeś Pan, Panie Mo. 
raczewski, że weksie Jerzego Zizischow- 
skiego znalazły się w portfelu Р. К. O. Ja 
zaś udowodniłem Panu publicznie, że jesteś 
Pan oszczercą, Ten niezbity fakt daje mi 
prawo moralne przechodzić nadal do po- 
rządku dziennego nad wazystkiem, cokol- 
wiekby3 Pan powiedział lub napisał о mnie. 
I dlatego, Panie Moraczewski, to jest ostat- 
mie moje pismo do Pana, 

Jerzy Zdziechowski* 


Gen. Sosnkowski sam się postrzelił. 


W pismach lewicowych usiłowano zakwe- 
stjonować samobójstwo gen. Sosnkowskiego. 
Pisano o zamachu faszystowskim, Wobec tego 
w dniu 23 maja, kiedy stan gen. Sosnkowskie- 
go połepszył się, udali się do niego major sądu 
wojskowego i prokurator wojskowy, pułk, Pio- 
trowski, który w obecności prof. Dra. Jurasza, 
jako świadka, przesłuchał gen. Sosnkowskiego. 

Na zapytanie pułk. Piotrowskiego generał 
oświadczył, że mając zamiar popełnienia samo- 
bójstwa, postrzelił się. W gabinecie, oprócz nio- 
g0, nikogo nie było, tylko w przyłegłej sali 
znajdował się porucznik Baranowski, 

Zamach samobójezy popełnił gen. Sosnkow- 
ski we czwartek o godz. 12-tej, po przyjeździe 
do Poznania. Gen. Hauser, który go zastępował 
w czasie nieobecności, złożył raport o wysłaniu 
wojsk do Warszawy. Gen. Sosnkowski przyjął 
raport i oświadczył, że każdy musi postępo- 
wać podług sumienia. 


Gen. Rozwadowski nie groził rannym 
śmiercią. 

Cała niemal prasa rokoszańska podała 
treść rozmowy telefonicznej gen. Rozwadow- 
skiego z przedstawicielką Czerwonego Krzyża 
w czasie walk warszawskich, Gen. Rozwadow- 
ski miał grozić, że wojska rządowe nie przesta- 
ną strzelać do szpitala, jakieś rozbrojone kom- 
panje sanitarne będą zdziesiątkowane, a żywi 
rokoszanie będą wszyscy rozstrzelani. Rozmowę 
tępodawamo jako dowód niesłychanego okrucień- 
stwa gen. Rozwadowskisge, mający usprawie- 
dliwić represje przeciwko niemu. 


ogłosił następujący komunikat: 


„Wobec ukazania się w niektórych pis- 
mach wzmianki o rozmowie przedstawicieli 
Zarządu głównego P. С. К. z Belwederem 
w dniu 14 b. m., Zarząd główny P. С. К. 


Z. L. М. najsilniejszy klub sejmowy, wystąpi 


po długich naradach postanowił Z. L. N. wysu- 
rąć kandydaturą prof. dra Stanisława Glabiñ- 
skiego na Prezydenta. Równocześnie 
Klub Ctrześcijańsko Narodowy komunikat na- 


stępujący: 


Postanowił też upoważnić 


N. wycofał o godz. 11 kandydaturę prof. Głą- 
bińskiego. Wszystkie trzy stronnictwa zaczęły 
się porozumiewać w sprawie wspólnej kandyda- 


daturą p. Michała Bobrzyńskiego. 


"Tymczasem kłamstwa te zostały przygwoż- 
dżone przez Zarząd Czerwonego Krzyża, który 


„GŁOS NARODU*, dnia 2 ezerwea. 


W niedzielę odbywały sig w gmachu sejmo- 


P. Głąbiński — kandydatem Z. L. N. 


Stronnictwa prawicy i centrum siaraly się 
yszukać wspólnego kandydata. Oczekiwano, że 


iniejatywą. Istotnie w niedzielę wieczorem 


ogłosił 


„Po całodziennych obradach klub Ch. N. 
postanowił nie głosować za kandydaturą 
Marszałka Piłsudskiego i nie oddawać bia- 
łych kartek“, 


„prezydjum kłubu do zebrania odpowiedniej 
ilości podpisów na kandydaturę męża stanu 
stojącego poza stronnictwami sejmowymi, 
nie wyłączając samego stronnictwa Ch. N., 
człowieka o wysokica kwalifikacjach umy- 
słowych i woli na stanowisko Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wszyscy członkowie klu- 
bu Ch. N. będą głosowali solidarnie za po- 
wyższą kandydaturą, 

Prezydjum klubu otrzymało polecenie, 
ażeby weszło w tej sprawie w porozumienie 
z innymi klubami“. 


Na skutek uchwał tych Zarząd Z. L. 


ury. Klub Ch. N. wypowiadał się za kandy- 


P. S. L. nie przeciwstawia się p. Piłsudskiemu. 


Przed północą opublikowano doniosłą uch- 


wałę P. S. L. treści następującej: 


„Sytuacja, wytworzona wypadkami w 1, 


dydatury wysuniętej przez stronnictwa Z. L. №. 
Ch. D. i Ch. N. nawet w tym wypadku, gdyby 
stronnictwa te wysunęły — w myśl uchwały 
Ch. Nar. — kandydaturę męża stanu stojącego 
poza stronnictwami. 


'Nr. 124. 
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{wisku dotychezasowem nie znalazł serca“. Wia- 
domo zaś, z innych jego powiedzeń, Ze — „вет- 
ce jest po lewicy“, — wobee czego przeszedł 
do P. P. $. г 

Konsekwencją wymagałaby, by i głowę (sie- 
dlisko rozsądku), ks. Oraczewski przeniósł na 
lewo... W przeciwnym razie może z czasem dojść 
do konfliktu między sercem a głową... - 


I 
KRONIKA KRAJOWA. 
p E 
Ziazd misyjny w Warszawie. 
Zapowiedziany już Zjazd misyjny w War- 

szawie odbędzie się w dniach 24, 25 i 26 b. m. 
25 czerwca wygłosi główny referat na temat: 
„Znaczenie misyj w życiu Kościoła* ks, biskup 
Okoniewski, a w dniu 26 naczelny referat obej- 
mie 0. Pigtkiewiez T. J., rektor domu misyjne- 
go w Albertynie pod Słonimem. W tymże dniu 
odbędzie się wieczorem uroczysta Akademja 
misyjna. Prócz dwu generalnych mówców, za- 
biorą głos przedstawiciele zakonów misyjnych 
i domów, wzgłędnie zakładów, kierownicy dzieł 
misyjnych, tak, że uczestnicy będą mogli 04- 
tworzyć sobie całokształt pracy -misyjnej 
w Polsce. 


12 do 14 b. m., wskazuje najwyraźniej na 0- 
osobę Marszałka Piłsudskiego, јако na tego, 
który ma ponosić nie tylko faktyczną, lecz 
formalną odpowiedzialność za bieg spraw 
państwa w obecnej chwili, Wobee tego Klub 
. Piasta, stawiając wyżej interes państwa niż 
interes stronnictwa, postanawia nie przeciw- 
stawiać się kandydaturze Marszałka Pilsud- 
skiego па Prezydenta“. 
Uchwała ta oznaczała odmowę poparcia kan- 


Również stanowisko klubu Narodowej Par- 
ij; Robotniczej uległo zmianie. Nie chcąc do- 
prowadzić do rozłamu w stronnietwie, postano- 
wił klub N. P. R. pozostawić członkom wolną 
rękę w głosowaniu. 

Obrady klubów mniejszości narodowych nie 
budziły wielkiego zainteresowania. Było wiado- 
mem, że kluby te poprą kandydaturę p. Piłsud- 
skiego. W poniedziałek rano również Zjednoeze- 
nie Niemieckie postanowiło głosować za kandy- 
daturą min. Piłsudskiego. 

Lwów żąda uwolnienia swego obroñey. 


Szereg instytueyj i orgamizacyj ze Wscho- 
dniej Małopolski i Lwowa, wysłał do Sejmu na 
ręce marszałka Rataja, telegram następującej 
treści: „Prosimy o wyjednanie bezzwłocznego 
uwolnienia generała Rozwadowskiego, obrońcy 
Lwowa, oraz innych generałów i oficerów uwię- 
zionych za obronę praworządności w Rzeczypo- 
spelitej. Polskiej”, 

Telegram ten podpisały: Jedność Narodowa, 
Narodowa Organizacja Kobiet, Związek Ziemią- 
nek, Two Czerw. Krzyża i t. d. 

—— () — 

TARGI LUBELSKIE ZOSTALY OTWARTE 
W UBIEGŁĄ SOBOTĘ. Z powodu zarazy pluc- 
nej bydła w okolicy, eksponatów mało, ale 
zato doborowej jakości, Na wystawie reprezen- 
towany jest przemysł rolny, jak i ludowy. Po- 
s|mimo nielicznej ilości wystawców, zaintereso- 


Prawica wysuwa wej. Adolfa Bnińskiego. 

W poniedziałek rano zgłosiły kluby Z. L. N., 
Chrz. Dem. i Ch. N. kandydaturę p. Adolfa 
Bnińskiego, wojewody poznańskiego na Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Kandydaturę tę ustalo- 
во po dłuższych konferencjach, na których od- 
padło kilka wysuwanych poprzednio nazwisk, 
jak np. Romana Dmowskiego, marsz. Tramp- 
ezyńskiego, M. Bobrzyńskiego, z powodu już to 
odmowy kandydatów, już to różnicy poglądów 
poszczególnych klubów. P. wojewoda Bniński, 
jeden z najtęższych wojewodów, b. prezes Izby 
Rolniczej w Poznaniu, odznaczył się w Ostat- 
nim czasie jako nieugięty stróż praworządności 
i porządku w swem województwie. P. Bniński 
jest bezpartyjny Е zamianowany został wojewo- 
da przez rzad gen. Sikorskiego w г. 1928. 


я 


oświadcza, że podane w prasie szczegóły nie 
odpowiadają rzeczywistości i że Zarząd 
główny nikomu w tym przedmiocie infor- 
macyj nie udzielał. — Zarząd Główny Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża”. 


Obóz „moralności“ amatorem cudzych 
drukarń. 


Z powodu hałaśliwych wystąpień „Robotni- 
ka* przypomina prasa polska, że ten oszczerczy 
dziennik drukowany jest w zagarniętej dru- 
karni. W listopadzie 1918 roku bojówka P. P. 
5. obsadziła zakłady drukarskie germanofila 
Napieralskiego przy ul. Wareckiej 7. Rząd Mo- 
raczewskiego zamianowal kuratorem mienia Na- 

y i= р a, który oczy- 
2 m nię swym towarzy- 
sz0m, by umożliwić im wydawanie „Robotnika, 
aczkolwiek kodeks cywilny uznaje za nieważne 
kontrakty oparte na gwałcie, Rząd polski mu- 
sial później zapłacić Napieralskiemu za tę dru- 
karnię sumę 400 tysięcy złotych. Żadnego jed- 
nak pożytku skarb państwa z tej drukarni nie 
miał, gdyż od chwili zagarnięcia okupują dru- 
karnię socjaliści, płacąc tytułem czynszu me. 
wielkie kwoty, Szczególnie w okresie dewa- 
luacji marki P. P. $., płacąc Śmiesznie niski 
czynsz, bogaciła się kosztem skarbu państwa. 
Takie postępowanie nie nazywa się jednak 
w tym wypadku okradaniem państwa, gdyż tu 
chodzi o interes P. P. 8. 
— OL p paue 


ому ,zamach” na wile p. ШИШ 


„Polomia“ donosi, 14 na sobotniej herbatee u 
prem. Bartla zakomunikowat p. Pilsudski zebra- 
nym, że dano mu znać, iż jacyś niewykryei 
sprawcy podłożyli granat pod jego dom w Su- 
lejówku, gdzie mieszka jego rodzina, oraz, że 
uddano kilka strzałów śrutem (!) w kierunku 
domu. 

Uderzającem jest, iż o tej wiadomości mil- 
czą niektóre organy p. Piłsudskiego. Widocznie 
obawiają się, że czytelnicy nie daliby się okła- 
mać po raz drugi. Raz już doniosłą prasa roko- 
szańska о niewykrytych napastnikach, którzy 
mieli strzelać i to podobno nie śrutem, lecz ku 
lami. Potem wycofano to klamstwo z obiegu. 

Od porucznika Hartmana, dowódcy oddziału 
wartowniczego w  Sulejówłu, otrzymał „N. 
Kur. Polski“ następujący таргі: 

„Dnia 26 b. m. o god. 20.35 padły trzy 
strzały karabinowe od stony toru kolejowe- 
go w odłegłości od dwoku 450 (5 mtr. O 
godz. 20.54 padły strzały śrutowe z lasku 
na południe í 3—4 strzały od strony wscho- 
dniej na odległości 300—500 (!) mtr. Strzały 
od strony południowej bły skierowane na 
dworek, gdyż sam stwierziłem cykanie éru- 
tu- po liściach. © godz. 2125 rozległ się wy- 
buch od strony przystank Sulejówek przed 
bramą wjazdową o 100 {1 mtr.“. 

Jaki cel ma podawanie tkich wiadomości? 
Czy chodzi 0 podburzenie zwlenniköw Pilsud- 
skiego do ezymnych wystepw lub samego 
Marszałka do jakiegoś krok, podyktowanego 
chwilowem wzburzeniem? Rma donoszą, że 
podczas tego nowego zamadı śrutem z odle- 
głości 300 metrów! w will p. Piłsudskiego, 
vie było ani jego Żony, a tyko dwie córeczki. 
Okoliczność ta przemawia tol bardziej przeciw 
faktowi zamachu. ` t 

Przed kilku dniami zwraliśmy uwagę па 
możliwość nowych prowokarjnych występów 
ze strony obozu rokoszan, płobnych do słyn- 
nego „ostrzeliwania* Sulojóna w nocy na 12 
maja. Ale teraz p. Pitsudskina władzę w те 


wanie targami duże. 

ZNOWU WYKRYTO NADUŻYCIA W MA- 
GAZ. WOJSK. W TORUNIU. Stwierdzono do» 
tąd kradzież kilku cetnarów owsa, większej 
ilości artykułów spożywczych i kilku par uprzę- 
ży. Jak się okazuje, sprawcami nadużyć oka- 
zali się trzej podoficerowie 8-30 djonu taborów 
w Toruniu, do spółki z paserami. 

ZNÓW AEROPLAN POPSUTY, Onegdaj na 
lotnisku w Grudziądzu, po starcie, nastąpił wy- 
buch silnika samolotu, którym kierował podch. 
Bielecki i sierż. pilot Kotarda. Dzięki zimnej 
krwi podchorążego Bieleckiego, aparat zdołał 
wylądować. Lotnicy wyszli z opresji tylko 
z drobnemi zadraśnięciami. Silnik jest kom- 
pletnie zniszczony. 

OSSENDOWSKIEMU ZDECHŁA MAŁPA. 
W tyeh dniach przybył do Poznania znany po- 
dróżnik i literat, prof. Ossendowski, przywożąc 
ze sobą szympansa, którego zamierzał podaro- 
wać ogrodowi zoologieznemu w Poznaniu. 
Szympans, który przetrwał całą podróż z Afry- 
ki, pomimo troskliwej opieki, zachorował nagle 
i pomimo wszelkich zabiegów lekarskich — 
zdechł. 

SPRAWIEDLIWOŚĆ CZUWA. Po dwudnio- 
wych rozprawach w sadzio lubelskim przeciw 
członkom bandy znanego herszta, Winniekiego, 
oskarżonym, o szereg napadów. rabunkowych, 
sąd ogłosił wyrok, skazujący głównych człon- 
ków bandy (4 osoby) na ciężkie więzienie od 
lat 12—15, a resztę na kilka lat domu 
poprawy. Herszt bandy w ezasie pościgu policji 
popełnił samobójstwo. 

15-LETNI UCZEŃ WIESZA SIĘ Z BRAKU 
2 ZŁOTYCH, Niejaki F. Pawłowski, 15-letni 
uczeń szkoły powszechnej w Otwocku, chciał 
pojechać na wycieczkę z kolegami. Ponieważ 
brakło mu potrzebnej wkładki 2 zł, więc ko- 
ledzy pominęli go na liście i wycieczka wy- 
jechala bez niego. Chłopiec, który w między- 
czasie — ale już zapóźno — zdołał wytrzasnąć 
dwa złote, poszedł do lasu i tam powiesił się 
z rozpaczy na gałęzi drzewa. 

UCIECZKA WIEZNIGW Z TARNOWA. 
Znajdujący się w więzieniu tarnowskiem więź- 
niowie: 1) Antoni Fryczak, lat 25, 2) Alojzy 
Mistrela, lat 19, 8) Jan Zandura, lat 26 i 4) Mo- 
ses Leib Friedman, lat 26, skazani na dlugo- 
letnią karę, zbiegli jednej z ostanich nocy, Wy- 
łamując kraty w oknach. O fakcie tym zawia- 
domiono lwowską policję, celem zarządzenia 
pościgu za zbiegłymi, 


kach i nakazał pilnowanie swego domu przez 
policję i wojsko. Byłoby więc rzeczą dziwną, 
gdyby i teraz „zamachowey“ nie zostali schwy- 
tani. Wówczas ustaliłaby się w kraju opinia, 
e chodzi tu tylko o podtrzymywanie legendy 
u zamachach dla celów politycznych. 


----000------ 


Jak wygląda pacyfikacja w wojsku. 


Gen, Wróblewski i pułk, Ścierzyński w Kra- 
kowie, 


Dekretem p. marszałka Sejmu pełniącego 
obowiązki Prezydenta Rzeczypospolitej, zo- 
stał gen, dyw. Wróblewski Stanisław miano- 
wany Dowódcą Okręgu Korpusu Nr. V. w Kra- 
kowie i z dn. 30 maja 1926 objął urzędowa- 
nie. 

Dotychczasowy Dowódca Okręgu Korpusu 
Nr, У. gen. dyw. Kuliński Mieczysław po od- 
daniu swych agend, wyjechał zawezwany do 
dyspozycji P. Ministra Spraw Wojskowych. 

Rozkazem P. Ministra Spraw Wojskowych 
dotychczasowy szef sztabu D. O, К. pułk. 8. G. 
Kawiński Rudolf został odwołany do Warsza- 
wy, a na jego miejsce został wyznaczony płk. 
S. G. Ścierzyński Mieczysław, dotychczasowy 
szef sztabu D. O. Korp. Nr. X, w Przemyślu, 
który również w dniu 30 maja b. r. objął swe 
funkcje. 


Obaj nowi szefowie krakowskiego korpusu 
pochodzą z obozu rokoszańskiego; gen. Wró- 
blewski brał czynny udział w walce z legal- 
nym rządem, pułk, Ścierzyński należy do naj- 
ściślejszej koterji sulejowieckiej, 

Dotychczasowy Dowódea V. Korpusu gen. 
Kuliński, jeden z najzdolniejszych generałów 
naszej armji, swem stanowiskiem w czasie Ro- 
koszu, podyktowanem wiernością przysiędze 
i państwu, zdobył sobie ogólny szacunek nie- 
tylko w naszem mieście, ale w najszerszych 
sferach społeczeństwa polskiego, stojącego na 
gruncie Konstytucji i praworządności. 


Według doniesień dzienników, gen. Szep- 
tycki wystosował do marsz, Rataja telegrafi- 
czną prośbę o przeniesienie go w stan spoczyn- 
ku, Jak już „donieśliśmy, wystąpił z wojska 
także gen. St. Haller, motywując ten krok 
swymi poglądami na świętość przysięgi woj- 
skowej. 
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1 dnia politycznego .. 


Oraczewski w P. P. S. 


W związku z ostątniemi wypadkami, warto 
zanotować szczególnie charakterystyczną meta- | 
morfozę, jakiej uległ ks. Oraczewski, Zrzucit 
suknię kapłańską — jak już donosiliśmy — |6 Br: 
1 wszedł w Związek z Р. Р. $. (która jeszcze B Obywatel m. Krakowa, przemysłowiec К 
przed paru miesiącami żądała na niego sądu za |Ë] przeżywszy lat 55, po długiej a ciężkiej cho: E 
erganizowanie konspiracyjnego jakiegoś stowa- |] robie, opatrzony Sw. Sakramentami, zasnął № 
rzyszenia „reakcyjnego”) i rozpoczął cykl od- | w Panu dnia 28-go maja 1926 r. w Poznaniu. № 
czytów: „Dlaczego przestałem być księdzem“ | № Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, № 
it p. № skąd pogrzeb z kaplicy cmentarnej do gro- 2 


Р H > de M bu rodzinnego nastąpi we wtorek dnia 1-go @ 
Е Zdają z ВИЗЕ Sprawy „Robotnik“ i żydowski |$ czerwca o podido НА po poludnin, na który W 
„Nasz Przegląd“. Obydwa tytułują mowcę „ра- to smutny obrzęd stroskana żona wraz z córką Ü 


nem Oraczewskim“. „Robotnik* pisze, że mówił | zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. E 
„г wielką mocą”, i że „publiczność zgotowała Nabożeństwo żałobie A 


mu żywiołową owaeje". Я od Ў А : 
„Nasz Przegląd“ zaś uzyskał ad aI odprawione zostanie we środę dnia 2-go bm. 


ее PE E a ds Toki» А о godz. 10 rano w kościele OO. Kapucynów. @ 
cem był zawsze* i że przez nieporozumienie 
wstąpił do seminarjum duchownego. Rzuca 
suknię kapłańską, bo — jak mówi = „w rodo- 
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[3ш] Jan Michal 


Osobnych zawiadomień rozsyłać sig nie będzie. 


Zakład pogrzebowy Concordia" Jana Wolnego. 
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HA SZEROKIM SWIECIE. 


С. Hauptmann те shee zasiadać 
w akademji nieśmiertelnych. 


Niesłychanego zmartwienia biurokratom nie- 
mieckim przysporzył znakomity poeta i drama- 
turg, Gerhardt Hauptmann, który podziękował 
pruskiemu ministrowi kultury za zaproszenie 
go do pocztu członków sekcji poetyckiej ber- 
lińskiej Akademji Sztuk. Rokuza ta stropila 
bardzo sfery kulturalne niemieckie. Na człon- 
ków tej sekcji proponowało ministerstwo pię- 
ciu najlepszych pisarzy Niemiec: Gerhardta 
Hauptmanna, Tomasza Manna, Hermana Steh- 
ra, Ludwika Fuldę i Arno Holza. 
znana jako solidna i pierwszorzędna w Kra- 
kowie. - 

PA‏ ته 

CZECHOSŁOWACKIE TOW. СЕОСВА- 
FICZNE zamianowało profesora lwowskiego, 
E. Romera, członkiem honorowym, a prof. 
Uniw krakowskiego, Walerego Goetla, Ludomi- 
ra Sawickiego i Jerzego Smoleñskiego — człon- 
kami korespondentami. 

PADEREWSKI W PARYŻU. Do Paryża 
przybył z Ameryki I. Paderewski, który zaba- 
wi tam kilka dni, poczem uda się na letnie 
miesiące do Szwajcarji. 

KS, HLINKA OERAZIL PREZYDENTA. 
Przed sądem najwyższym w Bratysławie (Sło- 
waczyzna) rozpatrywana była Sprawa posła 
ks, Hlinki, skazanego przez trybunał sądowy 
w Bratysławie na.8 dni więzienia za obrazę pre- 
zydenta. Wyrok powyższy sąd najwyższy za- 
twierdził. 

HRABIOWIE ZA ZWYCIĘSTWA. W zwią- 
zku ze zwycięstwami, odniesionemi przez zjed- 
moczone armje francusko-hiszpańskie nad Riffe- 
nemi, król Alfons XIM, na wniosek Primo de 
Rivery, obdarzył dwóch generałów, biorących 
udział w akcji, tytułami hrabiowskiemi, 

CHCIAŁ UCIEC I ZOSTAŁ ZABITY. Dono- 
szą z Маши, iż b. minister wojny Riffu usiło- 
wał zbiee z niewoli, wobec czego został zabity 

w wartowników francuskich, 


тп TA 


TEGOROCZNY WYJAZD DO UZDROJO- 
WISK, uniemożliwiony wielu chorym z powodu 
złych stosunków materjalnych, daje się obecnie 
znakomicie zastąpić kuracia radową, przeprowa- 
dzoną w domu. Przetwory krakowskiego Labora- 
torjun „ВАО“ a mianowicie roztwory radu do 
picia, do kąpieli i do zastrzykiwań podskórnych, 
uznane zostały przez powagi Jekarskie (Pol. Gaz. 
Lek, Nr 12), jako nader skuteczne w przypadkach 
artrytyzmu, reumatyzmu, dny, skazy moczauowei, 
i schiasu, ostrego i przewlekłego zapalenia nerek? 
ogólnego wyczerpania i przygnębienia i t, d, Sku- 
teczność tych środków jest pewna i szybka. Zastę- 
puja Gastein, Karlsbad, Marienbad, Joachimstal, 
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KOMUNISCI CHCA PODWYZKI PLAC 
KOLEJARZY? 

Ukazała sig  jednodniówka kolejarska: 
„Nowy Sygnał“, w której do partyj „ugodo- 
wych“ zaliczono nawet РР. S; а stwierdzając: 
że „strajk kolejarzy decydująco zaważył na 
szali zwycięstwa wojsk Piłsudskiego”, wysu- 
nigto żądanie zniesienia obniżek płac, urucho- 
mienia i przywrócenia mnożnej, zaprowadzenia 
wszędzie ściśle 46-godzinnego tygodnia robo- 
czego, cofnięcia okólników o redukcji kolejarzy 
politycznie podejrzanych, przerzucenia cięża- 
rów gospodarczych wyłącznie na burżuazję itp. 
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KINO „WANDA“ 


kare Smierci. —-W gl, 


od wtorku 1 Czerwea 1926. 
Senzacyjny dramat erotyczny w 8 axtach p. t. 


ISKAZ JE 


Tragedja uwiedzionego dziewezecia i tragedja uwodziciela 
rolach: Patsy Ruth Miller znana ,Esmeralda 


dnia 2 czerwcey. 


KINO „WANDA“ 
„66 


IMI 


sędziego, który ją zasądza na 
w „Dzwonniku 


z Notre Dame“, Mae Rusch gwiazda Ameryki Conrad Nagel i inni. 
Ponadto wesoła komedja 


Początek seansów о godzinie 


RONIKA KRAKOWSKA. 


9-tej М wieczór. 


5-tej 7-mej i 
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Niedoszły wiec komunistyczny w Krakowie. 


Garstkę demonstrujących Drobnerowców i Różeckich rozprószyła policja. 


Od kilku dni prowodyrzy . komunistyczni 
w Krakowie rozrzucali po mieście ulotki, wzy- 
wające „sfery pracujące“ do udziału w 2gro- 
madzeniu na placu Kleparskim. Iniejatorzy ze- 
brania zapawiadali, że jako referent wystąpi 
poseł Sochacki, a przedmiotem obrad -bedzie 
sprawa „jednolitego frontu robotniczo-włoś- 
ciańskiego". Zebranie miało się odbyć w nie- 
dzielę o godz. 10 rano..Na zapowiedzianą go- 
dzinę grupki demonstrantów, w 3/4 żydów, 
zaczęły się gromadzić na placu, poczem pochód, 
w liczbie około 100 ludzi, pod wodzą Drobnera, 
ruszył do Rynku ul. Sławkowską. Policja pie- 
sza rozprószyła demonstrantów, którzy wrócili 
z powrotem na Kleparz i starali się powtórnie 
dostać w pochodzie na Rynek główny. Przed 
hotelem Saskim kilku żydów wzniosło akrzyki: 
„Niech żyje dyktatura proletarjatu”, „chcemy 
rządu robotniczo-chtopskiego“ i t. à. W tem 
miojseu oddziat ройей konnej przypuścił szarżę 
na demonstrantów, którzy w popłochu rozbiegli 
się po ulicach, a sam niefortunny aranżer ko- 


munistycznej imprezy, Drobner, umkuął do do- 
mu 1 już więcej sie nie pokazał, — Przeciw 
Drobnerowi ma policja wnieść doniesienie do 
prokuratorji o występek wywołania  zbiego- 
wiska. 

„Zaznaczyć należy, że Drobner i Różecki nie 
analezli w Krakowie odpowiedniego dla siebie 
gruntu. Poza opozycją klasowych związków za- 
wodowych, niezależnych socjalistów, Poale 
Sion lewicy, Życia akademickiego, М. P. H. 
i ezorwonej frankeji żydowskiej, grupujących 
w sobie znikomy pod względem liczebności 
element wywrotowy i to w przeważającej eze- 
ści żydowski — żaden ze zdrowo myślących 
robotników nie solidaryzuje się z antypaństwo- 
wą akcją prowodyrów komiinistycznych. Nie- 
dziemy występ Drobnera i Rosenzweiga-Ró- 
żeckiego, był pa de że grupa 
komunistów Krakowski jest ' odosobniona 
i niema co liezy& na poparcie robotniköw kra- 
Kowskich. и 


+ 


Podwyżka taryfy tramwajowej. 


Dyrekcja krakowskiej Spółki tramwajowej 
podaje do wiadomości, że na skutek uchwały 
Rady Zawiadowczej krakowskiej Spółki tram- 
wajowej, zatwierdzonej przez Prezydjum mia- 
sta Krakowa, zostaje podwyższoną tatyfa jazdy 
tramwajem z dniem 1 czerwca b. r. w następu- 
jaey sposób: 

Do godziny 8-mej гапо: Bilety dla wszyst- 
kich pasażerów po 10 gr. Od godziny 8-mej 
rano: Bilety dla dorosłych 23 gr., Bilety na le- 


gitymację i dla oficerów D. 0. K. V. w mun 
durze 18 gr., Bilety dla dzieci. do lat 10-ciu, 
bilety na legitymację szkolną, oraz bilety dla 
żołnierzy do sierżanta 10 gr., Bilety za przewie- 
zienie pakunku o każdej porze dnia 23 gr., karta 
abonamentowa miesięcma 21 zł, 50 gr. 

Posiadacze kart wolnych obowiązani są Za- 
kupić u Konduktora bilet 2-groszowy za każdo- 
razowy przejazd. Wszystkie bilety ulgowe wa- 
ine są tylko w dnie powszednie. 


——000— 


Złośliwa plotka „Czasu“. 


„Стаз“, wydany wezoraj (w poniedziałek) 
rano, przyniósł wiadomość, „że (1) pewna ilość 
posłów zgłosiła się do rządu z oświadczeniem, 
że gotową byłaby głosować zarówno za rozwią- 
zaviem Sejmu, jak î za przyznaniem pełnomoc- 
nietw pod warunkiem otrzymania 3-miesięczne- 
go odszkodowania“ (1). „Zadanie to — pisze or- 
gan stańczykowski ). rzuca jaskrawe światło 
na poziom etyczny niektórych członków 
Sejmu“. 

Wiadomość tę należy potraktować jako zło- 
śliwy i głupi w swej bezmyślności atak na 
Sejm, — atak pochodzący niewątpliwie z kół 
otaczających p. Piłsudskiego. Skoro jednak 
została podana pmblicznie, domagamy się od 
redakcji „Czasu“ podania nazwisk tych posłów, 
którzy żądali „trzechmiesięcznego odszkodowa- 
nia“, W przeciwnym razie informację tę musie- 
libyśmy traktować na równi z oszczerstwami, 
rzucanemi przez pp. Moraczewkiego i Daszyń- 
skiego. 

—— 
Kraków, 1 czerwca. 
Wtorek 1: B. Jakóba Strzemig b. 
“roda 2: św. Marcelina, św. Erazma. 
Środa 2: wschód słońca o godz. 3.36, zachód 

o godz. 19.40. 

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. Wojewo- 
da krakowski, p. Kowalikowski, zaprasza wła- 
dze wojskowe, rządowe, cywilne, samorządo- 
we, oraz stowarzyszenia do wzięcia udziału 


w uroczystości Bożego Ciała, którą rozpocznie 
się we czwartek 3 b. m. o godz. 8 rano w Ba- 
aylice katedralnej na Wawelu. 

PROCESJA Z KOŚCIOŁA 00. KARMELI- 
TOW PRZY UL. RAKOWICKIEJ. Magistrat 
zawiadamia, że w dniu 3 czerwca 1926, t. j. we 
czwartek między godz. 5 a 8 wieczorem, z po- 


wodu odbyć sig madacal grace с kościoła ОО. 
Karmelitöw bosy тай. Rakowickiej, wstrzy 
muje ruch tramwajowy i wszelki ruch kołowy 
w ul: Lubomirskiego, Arjańskiej, Lubiez i Ra- 
kowickiej. Nad przestrzeganiem tego. zarządze- 
via czuwać heda organa policji państwowej. 
POGRZEB Ś. P. DRA FRANCISZKA PASZ: 
KOWSKIEGO, kuratora krakowskiego Towarz, 
Wzajemnych Ubezpieczeń odbył się wezoraj 
о godz. 4 popoludniu z- gmachu Towarzystwa 
przy ul. Basztowej. Pod gmachem Florjanki 
zebrali się przedstawiciele władz krakowskich, 
instytucyj finansowych, przemysłowych, orga- 
nizacyj społecznych oraz wszyscy urzędnicy 
Florjanki, Między innymi przybyli: wojewoda 
Kowalikowski x sekretarzem starostą Stań- 
kowskim, starosta krakowski Dr Bal, b. premjer 
Skrzyński, marszałek powiatu Dr Skrzyński, 
prof. Kostanecki, liczne rodziny arystokratycz- 
пе, grono radców miejskich, dyrektor Towarz. 
Ubezpieczeń Piotrowski, ozlonkowie Rady Nad- 
zorczej, Instytueyj i t. d. Pogrzeb przy licznym 
udziale duchowieństwa przeszędł ulicami Basz- 
вота i Lubicz na cmentarz. rakowieki, gdzie 
trumnę złożono ` do grobu rodzinnego. Nad 
otwartą mogiłą przemawiali marszałek powia- 


Z teatru im. Słowackiego. 
Pani Pick na audjencji* — komedja w 3 aktach 
Ernesta i Arnolda Golz. 


Nie wątpię, że mało kto zechce zajmować 
się Panią Pick na audjeucji i rzucić okiem na 
moją recenzję. Cóż kogo może obchodzić ko- 
medyjka braci Сон, skoro bracia Polacy prze- 
żywają wielki dramat і z zapartym oddechem 
pezekuja na jego rozwiązanie? Cóż kogo może 
obchodzić triumf żydóweczki, pani Pick, że wy- 
piła dwa kieliszki wina z „Jego Wysokością , 
skoro Polska pije — daj Boże — ostatnią kro- 
ple osmiole:niej goryezy? Mnie samemu pióro 
jdmawia posłuszeństwa, tembardziej, że właśnie 
bije dziesiąta i zaczyna się „Zgromadzenie Na- 
sodowe”. Miałbym ochotę krzyżem leżeć i mo- 
016 się o cud, o zdjęcie z naszych oczu łusek 
mienawiści klasowej — o przejrzenie, iż niema 
ratunku, jeżeli nie zawrócimy z drogi państwo 
wego życia nad stan i kłócenia się również nad 
stan — iż niema ratunku jeżeli każda ręka. i 
jkażda głowa rie bedzie ślepem narzędziem zje- 
(inoczonej wewnętrznie Ojczyzny — iż niema 
ratunku jeżeli nie potworzą się rady robotniczo - 
kapitalistyczne, które maximum wzajemnych 
4ądań uzałeżnią od wytrzymałości przedsiębior- 
twa i rzekną do robotnika: „pilnuj kapitału, bo 
o źródło twojego dochodu“ — a do kapitalisty: 
„ochraniaj pracę, utrzymuj ją jak się tylko da 
najlepiej, bo to podstawa twojego bytu“! Mial- 
bym ochotę długo i szeroko wykazywać czarne 
ка białem, że ze zbrodni wyzysku pracy zro- 


dziła się zbrodnia wyzysku kapitału, równie 
sralona, równie zgubna i równie przeciwna na- 
turze życia społecznego — że wszystko jedno, 
czy przedsiębiorca dusi robotnika, czy robotnik 
przedsiębiorcę — że wsłystko jedno, kto pierw- 
Szy zaczął, alkowicm nie 0 „zemstę“ chodzi, nie 
o „jak Kuba Bogu tak Bóg Kubie*, ale o jutro, 
które nie może opierać się na tem, со „bylo“ 
złe, lecz na tem ео „ma być* — dobre! Chciał. 
bym wykreślić ze słownika dnia dzisiejszego 
dwa słowa: „strajk i lokaut“, te dwie zaciśnięte 
pięści, te dwa tarany rozwalające wytwórczość, 
to dwa miecze w lewicy i w prawicy nędzy, 
Która jednocześnie rąbie na prawo i na lewo, 
zostawiając za sobą zgliszeza fabryk, puste ka- 
sy i puste ręce bezrobotnych! Ale cóż? Powie- 
dzianoby: „poezja“: Powiedzianoby: „utopia“. 
A przedewszystkim powiedzianoby: „odstepo- 
wanie od tematu“. і 

Wracam wiee do braci Golz. 

Pani Pick zawdzieezam jedno: pare razy za- 
£mialem się zupełnie szczerze. W obecnej chwit 
pożądane. Pokazano nam (drugi raz w tym se- 
zonie) szereg żydków, jak—zawszo doskonale 
granych. Komedyjka bardzo nikła. Taka. nitecz- 
Ka bawełniana, na której wisi papierowy pajac. 
Nic więcej. Dobre momenty w trzecim akcie, 
kiedy to pani Pick przestaje wierzyć w rzeczy- 
wistość swoich dworskich przeżyć i zaczyna się 
obawiać, ża oszalała. Nie więcej. Cały drugi 
akt oparty na qui pro quo i znowu nie więcej. 

Za to miło było patrzeć na aktorów. Jeden 
zabawniejszy od drugiego. P. Zalewska (Kati 
Pick) świetna. Pip. Kułakowsli (adiutant). Miar- 


czyński (Black), Piaskowska (Maud), Leliwa 
(Weinstock), Szymborski (Jego Wysokość) it. 
d również świetni, 

К. H. Rostworowski, 


Z teatru „Bagatela“. 


Występy taneczae Tei Шуу i Ernesta Walta. 


Para taneczna Tea Uyy i Ernest Walt po- 
kazali nam Średnią sztukę europejską tańca. 
Były to przeważnie formalne transpozycje pe- 
wnych motywów treściowych, Specjalnie „no- 
wego“ kierunku tańca współczesnego, tak za- 
chwalanego w reklamach, nie widzę. Więcej 
tego nowego kierunku dał nam niedawno ze- 
spół Bodenwieser. Tu i tam wszelako z pośród 
charakterystyeznego, współczesnego (napra- 
wde) zacięcia temperamentu tanecznego prze- 
błyskiwała iskra automatyzmu, mechanieznosci 
gestu i rytmu, Mimo, iż w języku tej sztuki 
nazywa się to ostatnie pierwiastkiem klasycz- 
nym tańca — klasycyzm ten jest najbardziej 
współczesny i zbliżony do naszego teraäniej- 
szego, skomplikowanego odezuwania, Klasy- 
czne były n. p. kilkakrotnie powtarzane wy- 
rzuty ręki pod kątem prostym do ciała w ryt- 
mie miechanicznym; gra przegubów ręki u 
obydwojga tancerzy, oraz ciekawa maska twa- 
rzy bez wyrazu zwłaszcza u Tei Uyy. Zasłu- 
guje na wyróżnienie - szozeSinve ujęcie grote- 
gkowe pewnych punktów oraz nieskazitelność 
budowy Ciała i charakteryzacji u obojga. 

za - (mafarka), 


TELE GRAM Y. 
Żywioły wywrotowe podnoszą głowę! 


Województwa: kieleckie i kresowe w ogniu agitacji komunistycznej, 


Kielce. (AW) W. województwie kieleckiem, 
specjalnie w powiatach Włoszczów i Jędrzejów, 
daje się nauważyć od kilku dni wzmożona dzia- 
łalność agitatorów po wsiach. Agitatorzy ci 
namawiają chłopów do zbrojenia się, zapewnia- 
jąc ich, że niedalekim jest moment, kiedy 
można będzie przystąpić do zniszczenia folwar- 
ków i podziału ziemi, 

Biatystok, (AW) Z województwa bialostoe- 
kiego informują nas, że ludność wiejska w zwią- 
zku ze. wzmagającą się agitacją komunistyczną, 
zaczyna wstrzymywać się od płacenia podat- 
ków. De tej obstrukcji przyczynia się wzm0zo- 
na agitacja komunistów, . którzy głoszą, że 
obecną sytuację państwową można wykorzystać 


do rozparcelowania ziomi bez odszkodowania, 
Zanotowano nawet kilka wypadków czynnego 
przeszkadzania w uiszczaniu podatków. | 

Lida, (AW) Onegdaj w powiecie nieSwieskim 
mieszkańcy wsi Głuszyce gminy Snowo, uzbro- 
jeni w kosy, widły i siekiery, usiłowali rozbroié 
posterunek policji tej gminy, Zaalarmowany, 
sąsiedni posterunek policyjny, wysłał na pomos 
konny, który rozprózył tłum. Kilkunastu przy: 
wódeów aresztowano. Również „w powiecie 
wołożyńskim w dniu onegdajszym poborowi 
i zgromadzeni przed urzędem jednej z gmin, 
usiłowali rozbroić policję. Aresztowano dwu 
podżegaczy. Jak się w badaniu okazało, byli 
oni komunistami. > 


Brazylja nie zmienita stanowiska. 


W SPRAWIE STALYCH MIEJSC W RADZIE LIGI NAR. 


Paryż. (PAT); W związku z wiadomościanii, 
które pojawity się w prasie francuskiej, że 
Brazylia zmieniła swoje stanowisko w sprawie 
stałych miejsc w Radzie Ligi Narodów, przed - 
stawiciol Brazylji w komisji dla spraw reorga- 
rizacji Rady Ligi, Montorroys, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi Agencji Havasa, w którym 
oświadczył, że 

1) Stały delegat Brazylji przy Lidze Narodów 
p. Mello Franco ani z posłem miemieckim von 
Hoeschem, ani z hr. Bernsdorfem, którego zre- 
sztą osobiście wcale nie zna, nie miał żadnej 
rozmowy. P. Montorroys miał tylko po: skoń- 
czeniu obrad komisji dla spraw rekonstrukcji 
Rady Ligi oświadczyć osobiście p. vom Hoesch, 
iż potwierdza on i wzmacnia uczynione mu już 
przedtem zapewnienia, a mianowicie, że Brazy- 
Ha nigdy nie myślała sprzeciwiać się wpuszcze- 
niu Niemiec do Ligi Narodów, oraz, że w całej 
tej sprawie Brazylja zawsze, zarówno w marcu 


jak i pódezas przedwstepnych rokowań w ko- 
misji do reorganizacji Rady Ligi zajmowała 
stanowisko zasadnicze i miała па celu tylko 
wyższe interesa Ligi Narodów. 

_ 2) Stanowisko zajęte przez Brazylję w spra- 
wie przyznania stałego miejsca, pozostaje nadal 
niezmienione, Tylko prezydent republiki braa, 
zylijskiej mógłby zmienić to stanowisko, je, 
dnak stałe przedstawicielstwo Brazylji przy Lis 
dze Narodów pod kierownictwem p. Mello 
Franco, nie otrzymało w międzyczasie od pres 
zydenta republiki brazylijskiej żadnych nowych 
instrukcyj, któreby mu pozwoliły podjąć jaką- 
Kolwiek zmianę stanowiska dotychczasowego, 
w tej sprawie. i EN 

Przedstawiciol Havasa dodaje do tego of- 
wiadezeria р. Montorroya, że hr. Bernsdorf 
sam ze swej stromy sprostował, iż nie miał roz- 
mowy z p. Mello Franco, 

000 


towy Skrzyński oraz p. Pająk im. urzędników 
Towarzystwa. ; i 

PRZEJECHANI PRZEZ AUTO, W niedzielg 
wieczór samochód osobowy, jadąc koło klaszto- 
ru РР. Norbertanek najechał na 5-letniego 
Stanisława Rospędzika. Chłopiec doznał cięż- 
kich obrzżeń na całem cielem. To samo auto 
potrąciło 40-letnią Zofję Żak. Oboje odwieziono 
do szpitala św. Łazarza. 

WPADŁ POD WÓZ TRAMWAJOWY na 
Stradomiu Józef Nowak, lat 61 i doznał silnych 
kontuzyj na całem ciele. Lekarz Pogotowia po 
udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej pomocy, 
przewiózł go do domu. 

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG pospieszny 
w okolicy Bronowice starsza kobieta w żałobie 
niestwierdzonego dotąd nazwiska- 1 poniosła 
śmierć na miejscu.. Dochodzenia policyjne idą 
w kierunku stwierdzenia identyczności denatki, 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wezoraj tano 
znalezioro w kiosku przy ul. Zwierzynieckiej 
obok mostu dębnickiego, zwłoki Teofila Lisow- 
skiego, inwalidy, właściciela kiosku. Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć wskutek zatrucia 
gazem świetlnym. Lisowski jeszcze W niedzielę 
po południu zamknął się w kiosku i odkrecil 
kurki gazowe. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
miały być niepowodzenia finansowe. — W za- 
miarze samobójczym wypiła większą ilość spi- 
rytusu denaturowanego Jadwiga Wiśnicka, pra- 
cownica wojskowego Zakładu mundurowego, 
Przyczyną zawiedziona miłość. — Wczoraj 
targnął się na swoje życie 75-letni A. К. bu- 
downiczy, zamieszkały przy ul. Kraszewskiego 
L. 9. Pogotowie ratunkowe przewiozło despe 
rata do szpitala. 


REPERTUAR ,BAJATELI* 
Wtorek: „Lady Chio“ z Niewiarowską, 
Środa: „Lady Chic“ z Niewiarowską'r 

E es 

WANDA: „Wskaż jego imię*, 

REDUTA: „Tajemnica сутки Grava“. за 

UCIECHA: „„Namiętność”, dramat 8 aktów 
„Lord i Paryzanka“, komedja. 

SZTUKA: „Dziecko o dwóch ojeach“, 

PROMIEŃ: ,,Korsarze“. 

WARSZAWA: „Żelazny człowiek“, 12 ak- 
tów, 2 serje razem, Dla młodzieży dozwolone, 

NOWOŚCI: „Wieczór cygańskich romansów.“ 

—o00— 

„LADY CHIC“ W _ „BAGATELE, Dzisiaj 
we wtorek rozpoczyna w „Bagateli* występy, 
świetny zespół warszawskiej operetki Niewia- 
rowskiej. Gościnę swą rozpoczyna premjerg 
nieznanej w Krakowie operetki Waltera Rolla 
„Lady Chic“. Główną rolę odtwarza znana at 
iystka, diwa operetkowa Kazimiera Niewiarow= 
ska; w innych rolach wystąpią: pp. Sokołow- 
ska, Bańkowska, Redo, Dembowski, Norski 1 
inni. Orkiestrą dyryguie kapelmistrz Sirota. 

UFERINI W TEATRZE „NOWOŚCI“. Z po- 
wodu powodzenia, jakiem sig cieszą występy 
Uferiniego, zespół jego od wtorku 1 b. m. da 
niedzieli włącznie występować będzie w teatrza 
„Nowości* (ul. Rajska). W drugim praeboga- 
tym programie takie eksperymenty jak: węzły 
fakirów, żyjzee kostjumy, wędrujące kanarki, 
zaczarowane chusty, francuskie ciasto, ekspo- 
ıymenty z kartami i w. in. 


` 


WŁAMANIE KASOWE. W nocy z niedzicli | нанне 


na poniedziałek nieznani sprawcy włamali się 


do biur firmy Federowicz et Palugyaj przy ul. | Ñ 


Podwale. Włamywacze wzięli się do rozbicia Ë 
kasy i zdołali ją rozpruć specjalnemi narzędzia- | ją 
mi w 3 miejscach. Ku wielkiemu zdziwieniu | & 
które demon- | № 
straeyjnie zostawili. Policja jest juz na tropie || 


znaleźli w niej tylko 2 złote, 


—— 
Zawiadomienia i komunikaty, 

„STRAŻ NARODOWA“ W HISTORJI NA- 

SZEJ, JEJ OBECNE CELE I ZADANIA. Od- 

czyt pod powyższym tytułem wygłosi generał 

Franciszek Latinik, we wtorek dnia 1 czerwca 

b. r. o godz. 8 wieczór, w „Odrodzeniu“ (ul. Ka- 


Ms. Jóel Poli 


katecheta szkół powszechnych w Przemyślu, 
y zmarł w Przemyślu, d. 30. maja b. r. | 
| w 44 roku życia, a 19 r. kapłaństwa, 
zaopatrzony św. Sakramentami. 


nonicza L. 15, I. p. fr.). Słowo końcowe wypo- Е 


wie Karol Hubert Rostworowski. Wstep wolny. 

WYKLAD JANA PIETRZYCKIEGO na te- 
mat: „Cuda i cudotwórcy* (o potędze psycho- 
analizy), odbędzie się w środę 2 b. m. 0 godz. 
7 wieczór w Kollegjum wykładów naukowych 
(Rynek gł. A—B 39), 2 okazji 70-lecia twórcy 
psychoanalizy profesora Freuda. Treść wykładu: 
Z problemów nowoczesnej psychologii. Psycho- 
logja lekarką. Psychoanaliza, chorzy, a lekarze. 
Walka z histerją. Miłość, jako węzeł psychicz 
ny. Odgadywanie przeszłości życia ludzkiego. 


Tajemnica widziadet sennych. Psychoanaliza | Ë 


w literaturze. Znaczenie psychoanalizy dziś i jej 


rrzyszłość. — Wstęp 1 zł, dla kształcącej się - 


rałodzieży 50 gr. 
PRZETARG PUBLICZNY na roboty malar- 


skie i pokostnicze na dom У. M. С. 1. został || 


ogłoszony na dzień 27 b. m.; roboty malarskie 
otrzymała firma malarska Karola Orleckiego, 
ععجب ہے‎ 
REPERTUAR TEATRU SLOWAGEIEGO 
Wtorek: „Pani Pick na audjencji*. 


Teate „Nowościć przy ul. Rajskiej, 
Wtorek: „Zespół Uferiniego*, а 


przeżywszy lat 60, ро ciężkiej cho- й 
Й robie opatrzona św. Sakramentami # 


zasnęła w Panu, dnia 30 maja b. г. : 
w Niegowici.. _ | 


Wyprowadzenie zwłok z domu 2a- А 
Й toby do kościoła parafjalnego w Nie- | 
Щ gowici nastąpi dnia 1 czerwca b. r. | 
o godzinie 7-mej rano, a po odpra- Ё 

| wionem nabożeństwie na miejsce 
wiecznego spoczynku. i 


- Zycie sportowe. 


' Wiedeń SE Kraków 4: 22D 


Zwyciestwo Wiednia bylo z góry przewi: 
„dziane. Nadzieja nasza, której dalismy- wyraz 
w ostatnim numerze, okazała się płonną, a te 
z tych samych powodów, którym także dali- 
śmy wyraz. Gracze nasi wykazali słabszą for- 
mę i nie mieli owego „szczęśliwego dnia*, któ- 
тети zwykło przyświecać zwycięstwo. Wie- 
deńczykom, stojącym bezsprzecznie wyżej 
technicznie i w kombinacji, przeciwstawił Kra- 
ków jedynie niezaprzeezong ambicję przypie- 
ezetowang  najlepszemi checiami Sperlinga, 
Rejmana III, Chrusciñekiego, 
Zastawniaka, Kaczora (z wyjatkiem nieszeze- 
śliwego momentu przyczynienia się do goala) 
oraz Pychowskiego, Gra Krakowa silniejsza 
i racjonalniejsza w defenzywie, w linji napadu 
platala sie i nieprzędła, głównie dzieki po- 
woiności Kowalskiego, słabszego w tym dniu 
(z powodu kontuzji) Kałuży 1 „oszezedzaniu 
sig" Kubinskiego;- który reprezentacji Krako- 
wa dał tylko 20 minut dobrej swej gry, ale 
dcpiero pod koniec matchu. Szumiec, które- 
go obecnie nazwano sławnym Mieczysławskim, 
przedstawił się publiczności w tej nowej skó- 
rze, 0 wiele niekorzystniej. Aha miał 
lepszy wykop, ale zato „nogi dziurawe"! 

Wiedóńska reprezentacja zawdzięcza swój 
sukees Zdarskiemu (Slovan), (który zdobył 3 
bramki), Bureschowi (Slovan) (który zrealizo- 
wał czwartą przy wydatnej pomocy, doskona- 
logo poza tem w tym dniu, Kaczora) i Schlos- 
serowi (WAC.). Przytomne kombinowanie tego 
gracza, zasłużyłoby sobie w Wiedniu napewno 
na frenctyczne oklaski, Na specjalne uznanie 
zasługuje też wiedeńska Jinja pomocy. Zawio- 
Фо natomiast prawe skrzydło — Beibt i Bu- 
resch. Dwa goale Фа Kraxowa zdobył. Sper- 


=> KSIEGARNIA KRAKOWSKA, Kraków, ul. $w. Ja 35. 


MORZONKIEWIC 
fs, Dr. JAN 


Cena 1 egz. 80 groszy. 


„Szczęśliwym 


Kotlarczyka, 


ŚWIĘGENIA KAPŁAŃSKIE 


ling (bardzo ładnie) i Kałuża z pódania Ko- 
walskiego, Dwie wykładane pozycje tuż przed 
bramką, Wiednia i strzał karny. Sperlinga — 
popsuł pech! Sędziował p. Harites (Czecho- 
słowacja) sumiennie .i bystro. gPebli 6210861 
przeszło 7000, | ей iy: i 


NIEDZIELNE WYNIKI ZAWODÓW | „MIEJ. 
SCOWYCH. 


Wista— Sparta 5:1 (3:1). Wisła grala z liez- 
ną rezerwą. Makkabi rez. — Jutrzenka rez. 
1:3 (0:2). Makkabi Ш — Wisła Ш 3:2 (2:1). 
Reprezentacja B. klasy — Reprezentacja C. 
klasy 5:1. 

Chrzanów: Korona (Kraków) == „Sokół* 
(Chrzanów) 8:1 (5:0). ja 

1 p. sap. Ко1 — Biękitni 8:2. Sędziował na- 
ogół dobrze sierż. Żyłko z 5 p. sap. W tym 
samym dniu o godz 15 popoł. odbyły sięś za: 
wody piłki nożnej między drużyną 5 baonu 
sanit, — 5 oddz. sł. art, z wynikiem 5:7. Sẹ- 
dziował p. Stopa z klubu PP ER B. Ble 
kitni, 


WYNIKI ZAWODÓW KRAJOWYCH. 


Lwów: Pogoń — Polonja (Przemyśl) 3:3 
(2:1). Sparta—Lechia 1:0 (0:0). Walka o osta- 
tnie miejsce w tabeli. Mistrz kl. A. 

Warszawa: Polonja — Т. К. $. (Toruń) 5:4 
(2:2). Mecz bardzo interesujący, prowadzony 
w ostrem tempie, nie został dokończony, gdyż 
T. K. 8. zeszedt na 5 minut przed końcem gry 
z boiska. nie chcąc się zgodzić na uznanie 5 
bramki dla Polonji, strzelonej z offsidu. № Le- 
gja — Varsovia 12:1 (5:0). 

Łódź: Е. T. S. С. — Turyści 3:0 (1:0). 
и. К. $. — Unja 6:1 (2:1). Widzew -— Sila 
2:2 (1:2). Mecze o mistrz kl. A. 


| Zwykły i wiersz eto 15 от 


Drobne ogloszenia 99 slowa 7 


poieca 


„GŁOS NARODU“, dnia 2 czerwca — 


Królewska Huta; Amatorski K. 
L E. © 04 (0:0) Wan 5 

Wielkie Hajduki: Ruch — EA 06 4: 2 
(1:1). Nie „ulega już obecnie wątpliwości, że 
Ruch weźmie mistrzostwo С. Śląska, gdyż po- 
zostąły mu do rozegrania dwa tylko męcze ze 
słabymi przeciwnikami: z Pogonią i Amator- 
skim, fn па 
Siemianowice: Iskra (Siemianowice) = Na- 
przód (Lipiny) 2:5 (1:2). ` 

Katowice: Pogoń — Diana 0:3 (0: 0. Nie- 
spodzianka! B-klasowa ` druzyna pokonywa 
A-klasowego przeciwnika, ` 

Załęże: Naprzód — Rozdzieñ (Szopieniee) 
7:4 (0:2). 

V. bieg okrężny „U. Kutjera Codz.* w dn. 
30 maja ` przyniósł ponowne zwycięstwo Sa- 
waryna (К. 8. Pogoń) w czasie 13 min. 47 
i io sek. Drugi — Z, ща (А. 7. В.) 
14: 12:2, trzeci — Baran (К. М. A, Wieliczka) 
14:12: 8. 

Uroczyste otwarcie „przystani wojskowego 
klubu sportowego na ‘Witte, przy moście dęb- 
niekim nastąpiło 30 maja i spotkało sig z nie- 
zwykle serdecznem przyjęciem: krakowskiego 
światka sportowego. ` 

Czechosłowacja — Polska, W dniu 6 b. m. 
odbędzie się na boisku Gracovii drugi z rzędu 
mecz międzypaństwowy 2 Czechosłowacją. 
Skład drużyny 7 polskiej ma przedstawiać się 
następująco: W bramce Domański (Warsza- 
wianka), w obronie: Pohl (I. F. C.) i Giebar- | na 
towski (Pogoń), w. pomocy: Wojciechowski 
(Warta), Lubina (Diana) i Zastawniak (Craco- 
via), w napadzie; Hubiński (Cracovia), Kuchar 
(Pogoń), Kaluza (Cracovia), Ciszewski (Legia) 
i Sperling (Cracovia). $ 

Sklad drużyny czeskiej: Zeemann (Slavia), 
Kuehynka (D. Е. С), Paulin (Cechie-Karlin), 
Mahrer (В. Е. C.), Swoboda (Pardubice), Stoc- 
wach (Czechoslovan-Kosiro), деца Pol- 


s = 


0%. ан [ 


= 


czyli modlitwy i obrzędy kościelne przy 
udzielaniu św. Sakramentu kapłaństwa. Dla 
ludu wiernego przetłómaczył i objaśnił. Wy- 
danie drugie, Kraków 1926. W 16-ce. Str. 86, 
— Z wysyłką przy nadesłaniu przekazem росг!. zł. 


Rodzicom i krewnym naszych Księży Prymicjantéw“ 


1:50 groszy. 


poświęca autor tę skromną ви. aby ze 


zrozumieniem i pożytkiem mogli uczestniczyć we wzniosłych obrzędach święceń kapłańskich i aby имей mitą- pamiątkę 
najpiękniejszego dnia w życiu kapłana. Jest ona jednak pożyteczną dla wszystkich, którzy cheą dowiedzieć się, jak 
Kościół św. myśli i wyraża się o kapłanach ee: 


Najtańsze zakupu w Krakowie ` 
miar” Najówiezsze modele wiosenne i letnie już nadeszły! 


= RATY 


UBIORY: 
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIE- 


СЕСЕ i MATERJALY, 


3, i S. ا ا‎ Fieriańska 


- ed Ci nader PRET 


Keko, Же: stom; kacie 


poleca kilimy 


43 | 


Wytwórnia kilimów. 
Ireny Gutwińskiej 


Absolwentkl państw. szkoły przem. art. 
Kraków, Karmelicka 53, li. p. 


oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9 


Pismo tygodniowe, poSwiecone sprawom polskiego 
rękodzieła, drobnego przemysłu, 
handlu i mieszczaństwa. 


Prenumerata kwartalna wynosi 3 zł. 


Redakcjai Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


Założona w г. 1900, — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1997. 


PRACOWNIA WYROBOW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


pod firmą 


w di przy ulicy Floriańskiej L. 38. 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 


a mianowicie: 


POLECA: 


cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Ро ада na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metałowego wchodzące. 


gra | star uszka 
pochodzaca z do- 
brej rodziny, która wsku- 
tek wypadków wojennych 
straciła cate mienie — tą 
drogą uprasza szlachet- 
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
rodu”. 6401 


za wojenny с:ег- 
piący na epilepsję, nie- 
zdolny do pracy pozosta- 
jący w skrajnej nędzy 
wraz z żoną i 8 dzieci, 
prosi litościwe osoby o 
pomoc. Nędzę stwierdzo- 
по świadectwem ubdstwa. 
łaskawe składki przyj- 
muje Adm. „Gł, Nar.“ dla 
„inwalidy“ Z. 0. 


Były nauczyciel 
lat 70 liczący, który po 29 
latach wygnania powró- | 
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walczył pod 
Lwowem, cbeenie znaj- 
duje sie w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży- 
cia, zwraca się do serc 
litościwych z pokorną pro- 
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwem położeniu 
starea. = Trebicki 
Kraków, Prądnik Biały 13 


Prośba do lilościwych sero! 


Na płuca zagrożony młody 
inteligentny chrześcijanin, 
` niezdolny do pracy, zdro- 
wie do uratowania w gó- 
rach, gdzie wyjechał та 
ostatnie pieniądze. licząc _ 


B. Wierzejski, Rynek Gł. Linja A-B. 

H. Bałabuszyńska, ulica Szewska L. 16. 

L, Miszczyński, Podgórze — ul. Lwowska L. 9. 
R. Szczerba, ulica Florjańska L. 40. 

Sport, ulica Grodzka L. 9. 

Picadilly, ulica Karmelicka L. 9. 

B. Jungerwith, ulica Krakowska L. 10. 


A. Elbanowski, ulica 27 Grudnia L. 10. 
J. Sydow, ulica Kramarska L. 19/20. 

Fr. Rogor fski i Ska, Stary Rynek Г. 64. 
Fr, Żurawski, ulica Głogowska L. £9. 


A. Przybylski, ulica Gdańska L. 10. 
Fr. Rogoziński i Ska, ul. Jagiellońska L. 65,67. 
Fr. Wiśniewski, ulica Mostowa L. 7. 


E. Pytlik, ulica Wolności L. 38. 
N. Nichtblau, ulica Sobieskiego L. 2. 


faczek (Sparta), To: са. (Caectioglovan- Kosi- 
re), Rechak i Dolejas (Rapid). , 


WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZNYCH. 


Praga: Slavia — Nürnberg 3:1 (2:0), Nürn- 
berg — D. F. С. 2:1 (1:0), Slavia — Vrsovice 
2:1 (0:0), U. T. Е. — Nuselsky 1:0 (0:0). Li- 
ben — Cechie Carlin 1:1 (1:1). Victoria Ziz- 
kov — СГА. Е. С. 8:1 (2:0), Meteor УШ — 
Kladno 4:3 (2:0). 

Brno: Zidenice — Sportklub (Wieden) 2:1 
(1:0). 

Bratislava: Wacker (Wieden) — Bratislava |? 
3:2 (2:1). 

Wieden: Slovan — Hertha 3:0 (2:0), 
strja — Franeja 4:1 (1:1). 

Budapeszt: Vasas — Tórekves 7:5 (2:2). 
М. T. С. — „33“ 5:1 (3:1). M. T. К. — Vivo 
0:0. U. T. Е. — Е, T. С. 3:1 (1:0). В. Е. A. С.— 
Е. Т. О. 4:1 (1:1). К. А. С. — Ш Ker 3:2 (8:1). 

Zagrzeb: Jugosławja — Bulgarja 3:1 (0:1). 
Publiezności 8000. 

Fryburg: Szwajcarja — Poł, Niemcy 4:1 
(2:0). 

. W zawodach o puhar Davisa, Каја y le 
bila Włochy w stosunku 3:2, 

Wojskowe zawody sportowe na garnizono- 
wym Stadjonie sportowym. Dnia 3 b. m. 
0 godz. 15 odbędą się na garnizonowym Sta- 
djonie sportowym, staraniem Komitetu opieki 
nad żołnierzem (sekcją sport.) zawody lekko- 
atletyczne.. Program zawodów: 1. Przedbiegi 

100 metrów, 2. Rzut oszczepem. 3. Przed- 
biegi na 400 metr. 4. Skok o tyczce. 5. Przed- 
biegi na 800 metr. 6. Skok wzwyż, 7. Między: 
biegi na 100 metr. 8. Finał na 100 metr. 9. Fi- 
nal rzutu oszczepem. 10. Finał skoku wzwyż. 
11. Finał 800 m. 12. Rzut dyskiem. 13. Skok 
w dal. 14, Rzut kulą. 15. Finał 400 metrów. 
16. Bieg 1.500 metrów. 17. Sztafeta 4Ж100. 

Kierownik zawodów: mjr. Engel z kie- 
rownikiem P. W. sap. kol. Sekretarz zawodów: 


Au- 


esłane ТҮ" gr; ‚Ро kronice 45 gr; Na la Lee] кошор 50 gr.; 


петте 
Обилие 
meskioa 


"ge att 


por. Zabielski z 5 okr, sł. int, Gospodarz: kpt. 
Frączkiewicz z i p. sap. kol, Kierownik bie- 
gów: kpt. Michalik z 20 p. p. Kierownik rzu- 
tów: por. Jaworski z 5 baon. san, Kierownik 
skoków: por. Urbański z 2 p. юш. Starter: 
por. Pawlik z 5 p. а. с. 


Zniżka dolara. 


Dolar silnie Zniżkowy. Oficjalnie notowano 
go wezoraj na poziomie 10.90 zł, w prywatnych 
zaś obrotach w Warszawie płacono 10.95 zł. 

М Krakowie popłoch na czarnej giełdzie, 
która jak zwykle w chwilach paniki gorączkowo 
pozbywała się dolarów w Banku Polskim. O 
ile idzie o kurs, to dolar utrzymał się na pozio- 
mie 11 zL, bankowo zaś płacono 11.06—11.11 
zi, Wobec tych wydarzeń, na rynku walutowym 
kurs ten należy uważać za nierealny, gdyż czar- 
naj giełda jeszcze silniej obniżyła dolara. 

Tak przedstawiała się sytuacja o godz. 2-giej 
w południe, gdy giełda pozostawała pod wra- 
żeniem wyboru Piłsudskiego, łącząc z tem na- 
dzieję wyjaśnienia stosunków. wewnetranych. 
Wobec tego jednak, że wskutek rezygnacji mar- 
szalka sytuacja moeno się skomplikowała, prze- 
to należy oczekiwać, że nie pozostanie ten no- 
wy fakt bez wpływu na nastroje giełdowe. 

` Akojami nadal minimalne zainteresowanie, 
co wyraża się w tendencji słabej. 

Notowano: Zieleniewski 9.15 zł, Górka 
6.50 zł, Chodorów 52 zł. Na pogiełdziu Loko- 
motywy 76 gr. Bank Polski 49 zł. 


GIEŁDA W .ZURYCHU. 
Zamknięcie. Paryż 16.75, Londyn 25.125, 
Nowy Jork 5.162, Belgja 16, Włochy 19.50, Hisz- 
panja 78.20, Holandja 207.60, Berlin 1.229, 
Wiedeń 72.95, Sztokhołm 138.25, Oslo 112.55, 
Kopenhaga 135. 95, Sofja 3.75, Praga 15.30, War- 
szawa 43.00, Budapeszt 0.723, Bialogród 9,125, 


i К 
зайче | 


Jakość powszechnie uznana. 
W cemie i jakości obuwia jesteśmy jedyni. 


Specializowalismuy się wyłącznie w wyrobie męskiego obuwia 
Wyrabłamy skóry we własnej garbarni. 

Posiadamy najnowsze urządzenia techniczne. 

Pracujemy systemem amerykanskim 

Sprzedajemy obuwie bez pośredników wprost do konsumentow 


Nie impertujemy niczego. 


Kupujemy wszystkie potrzebne dodatki do obuwia w krajo- 
wych fabrykach aby dać robotnikom innego przemusiu moz- 


mość zarobkowania. 


Liczba- naszych odbiorcow ѕіаге wzrasta, gdyż nasze 
obuwie jest najirwaisze, najtańsze 1 najeleganisze. 


Do nabycia: 


Kraków 


Poznań 


Bydgoszcz 


Katowice 


K. Świętochowski ulica św Jana 12, 
R. Frölich, ulica 3-go Maja Г. 7, 


Królewska Huta 


Łódź 


Polski Sfinks, ulica Piotrowska L. 31. 


Sosnowiec 


Grudziądz 


H. Fabian. Wybickiego L, 6/3. 


Lwów 


Schwaitzer i Falber, ulica Legjonów 53. 
т; 
Rothauster, uliea Piekarska 1. А. 

Stamer, ulica Leona Sapiehy L. 3. 


Skrzypek, Раза» Mikolasza 23, 


, Przemyśl 


M. A. Gopsowicz, Władycze L. 3. 
„Flora“ 


А. Spachner, ul. Franciszkańska L. 1, 
Rzeszów 


„Turul* S. Mangel ulica Kościuszki. 


Tarnów 


Doskowski, ulica Krakowska L. 2. 


Nowy Sącz 


H, Ferlig, ulica Jagiellońska. 


Drohobycz 
Bartishan, Rynek. 


Borysław 


Ringler, ulica Pańska. 


Kołomyja 


Harlig i Fund, ulica Piłsudskiego L. 21. 


Stanisławów 


H. Horowitz. 


Wolanka 


A, Wrześniewski, ulica Modrzejewska L, 30. 
Toruń 
J. Konieczny, ulica Szeroka L. 38. „ Rosenheck. 


FABRYKA OBUWIA MARKO: Kraków-Ludwinów. 


| > Miura 2095 2155. Fabruka 4459. — Telegramy Marko. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyimuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również. do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. 1432 


na pomoc Boża i Społe- 
czeństwa, że drobiiemi dat- 
kami pieniężnemi o które 
gorąco. prosi Wszystkich 
Miłosiernych Czytelników, 
uratują mu zagrożone zdro- 
wie. - Łaskawe olisry przyj- 
muje Administracja „Głosu 
Narodu" dla „nieszczęśli- 
wego“ pod „Bóg zapłać“, 


Popierajmy przemysł ojczysty! офф 
„Gios Narcan” Bpółka Wydawnicza s ogran. odpowied, К. Ноева. че Redakior naczelny і odpowiedz. Jan Matyasik, == Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod sarzadem К. Fae 


Rottenberg. Rynek. 
Zakopare 


Wykonuje powlerzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkuraneyjaych. 


— 


Wydawca: se 


Nr. 123. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. ` 


| „Czas“ wychodzi codziennie o godzinie 23-ciej w nocy. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNIE WYNOSI: 
W Krakowie bez odnoszenia do domu . . . s wen A ASD 
W Krakowie z odnoszeniem do domu 


w A sal. SU Zk BA 
Na prowincje z przesytka pocztowa АД ОРТ | 
Zagranice z przesylka POCA y Ue се y 2) dl Zła Ł 


Za każdą zmianę adresu dolicza się zł. 0.50. 
Reklamacje niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. y 
Listów nicoplaconych nie przyjmuje sie. | кокто B ` ta из 


Adres Redakcji i Administ: Kraków, ul. św. Tomasza 32. 
Godziny biurowe: ode 


Prenumeratę przyjmują: Administracja „Czasu“, wszystkie urzędy 
pocztowe, wszystkie miejscowe i zamiejscowe Biura dzienników. 


j do 13-tej i od 15-tej do 18-tej. 


7 


Ogloszenia zwykle F 


Ogłoszenie w „Nadesła 
Nekrologi Ай 
Komunikay ро kronice 


Rocznik LXXVIIL 


BYCH e 
„э К. as 


Ogtoszenia na pierwszej stronie = 
Ogloszenia zamiejscowe 


Administracja nie bierze 1 
٤ za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 


Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 


' ; CENY OGŁOSZEŃ: 


тия Зе мет 


Układ tabelaryczny, cyfrowy, kombinowany . . +. + 


& ж. EE og: 
E A W 
4 38 EE E EM 


Rekopisów nie zwraca sie. 
Tel. Nr. 50. Ogłoszenia przyjmuja: Administracja „Czasu* i wszystkie miejscowe i za- 


miejscowe Biura dzienników i ogłoszeń. 
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25 proc. drozej. 
odpowiedzialnošci 


A НРУ Н : ° . tek Piłsudski zawia dla siebie. Nie przyjął 
y or | sH $ 18 0 | 0 тома | Sil Š ie 1 wyboru nie cheayé wtloczonym w ciasne ra- 
в my obecnej konfueji, które odbierają moż- 


SPRZE Е. . EE z ność Prezydentojo 
Wypadki dnia dzisiejszego, są na razie kandydat, wybrany w tych warunkach, bę- | państwa. | 


zrozumiałe tylko w połowie. Zrozumiala |dzie jedynie manekinem. Zadaniem jego Ewe 1 czerwca. 
jest rzeczą, iż wybór marszałka Piłsudskie- będzie wyprostować drogi, oczyścić je z ka- 4 о +. va To en mee ce wea 
go, dokonany tak znaczna ilością głosów, | пеш czy śmieci 1 przygotowaé chwile wej- ашу és 


ddzialywania na polityke 


Warszawa 1 czerwca. 
(AW) Prasa naogébwie zabrała jeszcze głosu 
w sprawie ostatnich yypadków. Jedynie „E- 
К cho Warszawskie“ zat eszeza artykut wstepny 
List marszałka Piłsudskiego. — |ocóniajacy sytuację ко skomplikowaną de 
Waya wa ОА cze bardziej. Autor Sty ierdza, że stanowisko 
T EY Treść lis па. |oPlasta* nie sprzeciyjania się kandydaturze 
(Tel. wł.) Treść listu marszałka Piłsudskiego marszałka Pilsudsk WE ni: Jo z poglądów, 
do, p. Rataja jest następująca: O SIA і Ñ 


oznacza, iż parlament pragnie jemu powie-|ścia dla przyszłego Prezydenta. Należy się то 2 е. ру аза 1 czerwca. 

rzyć dzieło wydobycia kraju z marazmu, |zapytać, czy taki manekin i zastępca chwi-| (Tel. wł.) Wobefpzzecznych i niemiłych po- 
w jaki popchnęła go nieudolność sejmu i|lowy będzie miał dostateczny autorytet i|&!0sek © przyczyć rezygnacji Е 
senatu, sam zaś rezygnuje z dalszej roli po-|dostateczną siłę, aby odegrać rolę Jana ZURA дома je się z кор pożarnych со 
lityeznej. Wybór dokonal sie w warun- Chrzciciela? Czy rzady jego, kierowane a sn ри ШО с: ME 
kach zupełnej swobody, bez żadnej presji, gdzieś z za kulis, będą mogły być rządem „Muszę też sty ić = jeszcze, że nie 
przy niebywale licznym komplecie posłów sanacji prawnej, ekonomicznej i moralnej, | potrafię żyć bez fıcy\bezposredniej, gdy ist- 
1 senatorów. Na dwa dni przed wyborem jakiej cały kraj z utęsknieniem, w gorącz- | niejąca konstytuej od prezydenta taką wła- 
wygłosił marszałek znane swe przemówie- | се niemal oczekuje? Sytuacja nie jest dość | "212 Prace odsuwa o Sa 

nie, będące miażdżącą, gorzej! upokarza-|w tej chwili wyjaśniona i odpowiedzi na Во | о 
јаса krytyka stronnictw i ich przywódców. е pytania daé jeszcze nie mozemy. Obys- ty by: realna i pozych о Ostawać w bli- 
Jeśli po takiem bezprzykladnie ostrem wy” |my się mylili watpiac, czy odmowa marsz. |skiej styczności zyciem politycznem kraju 
stąpieniu, które niemal do policzka można | Piłsudskiego jest krokiem pomyślnym dla | Marsz. Piłsudski prj by godność prezydenta 
porównać, Zgromadzenie Narodowe powie-|dalszego toku wypadków w Polsce? tzeczpospoliteji Ж. i 
rza naczelna wladze w pañstwie swojemu Sytuacja jest naprezona, powietrze jest cl B = ' Ea z" 
najgwałtowniejszemu krytykowi, to ozna- | burzliwe. Igrać z taką sytuacją nie można. głosik My keane a + a ) 

cza to przyznanie się do własnej winy i до | Jeszcze parę dni niepewności i przeciąga- Marszałek Pilsudki od początku wszelką 
zupełnej niezdolności rządzenia. Losy sejmu |nia obecnego położenia, a skutki mogą być | MYŚL niculegalizowáego postępowania odrzu- 
i senatu są odtąd przesądzone. Po przyjęciu |nieobliczalne. Dzień dzisiejszy ma być cu 1 obecnie pozoiak ну Ма Bi 
policzka w ten sposób radzić o dobru pan-|dniem powtórnego wyboru. Jeśli i ten dru- by waded int da 
stwa, a tem mniej decydowaé o niem, juz gi wybór dałby wynik negatywny, wywo-|im czasie ина | K оой. Nie шева wat- 
nie moze. Ich rozwiazanie ‚sie musi być |łując jakieś nowe trudno zrozumiałe posu- |pliwości, że marszáek Piłsudski gotów jest 
kwestją krótkiego czasu. W życiu naszem |nięcie taktyczne, mogące conajwyżej stwo-|W2i2€ czynny i decjdująsy udział w pracach 
politycznem ginie organ chory i zepsuty,|rzyé nowe, dalsze jeszcze upokorzenie sej- пай вещае polityem exp e r arezego “уе 

“ale na jego miejsce musi jakis inny wsta-|mu, ale nie przynoszace znowu wyniku po- кара M МЕ 2 | BA w cl 
a> : 4 а 2 h cia politycznego i gospodarczego były stworzo 
pić. „Chodzi o to, kto ma wstąpić? zytywnego, należałoby się obawiać, że Pol-|ne na nowej, racjonalnej i uwzględniającej po- 
Az do dzisiaj południa sądziliśmy wszy-|ska będzie robić ha zagranicy wrażenie |trzeby kraju podstaw 

Scy, że zburzywszy ów Okgan, powtarzamy: | społeczeństwa rządzącego się czy rządzone- 

chory i nieudoiny, gotów jest marsz. Pił-|go metodami nikomu niepojętemi. 

sudski ująć ster rządów w swoje ręce i po- 

kierować wytworzeniem nowego, zastęp- 

czego organu. Sejm i senat upokorzone i 

moralnie zmiażdżone sądziły tak samo: go- 

towe były ustąpić miejsca marsz. Piłsud- 


+ + . . + + + Lan ; { > R 
skiemu, licz с. Ze dzięki SWO eje populi l PSP zzz 5 żę SH А + Е yła | Ë eae +, 
а падежа, CA ple Op WAL: Ha 12 i jej czyn- а nn 
e z ser" 2 т п życiu mam zalegalizowanie mojej czy : u 


wojska, które w większości stoi za nim, fii prawdy historycznej które niestety dla| (rel. wł.) Zagraniczni PPP aio przyjęli 
dzięki legéndzie i aureoli, jaka otacza jego | pnie spotkały się z uporem i niechęcią. a odmowę жес | URE па; ogół za 
ч = 4 + с В Вана 7 гу 7 с i u ski 
imię, dzięki wreszeie niepoślednim swoim |razem dziękuję wszystkim a W ze Е аа fakt nie bardzo pomyślny dla Polski. 
£ sę ke + = £ yá ак < r 7 کے کے‎ анод 
istotnym zaslugom, uda mu się naprawić |mój nie byt jednomy pring KONKA ed Manilestaci 
p. m г = М 7 e 7 7 а = 
to, co siedem lat sporéw partyjnych toczo- O а а нар ee ani 5 acje. | 
Е Е - J А : arszawa 1 czerwca. 
$ rzez małych ludzi w Polsce .złego Кел: INES ¡Pop Ө УС БОРТ ZACÓWE y : 
nych przez maly 2 w stanie. Nie moge leye w gee | | (AW) Po wyhorzelmarszaika Piłsudskiego 
zrobiło. y nienia, nie mogę e Pied has ща odbyło sę kilka poclodów manifestacyjnych. 
Tego rodzaju nadzicje nakazały niejed- ee do RWE de z = Pa Se urząd | Jeden złożony z oficerów М. $. Wojsk. i sztabu 
‚зб. a metre ze z 4 27 czyniłem, ani te Й 1 a p urzę будак q E ВСЕ я 
поша шы a raczej aminan Па powołują. Zbyt silnie stoi mi w pamięci po- | uformował gen. Nory Neugebauer i szef kor 
na czyn rokoszu, dokonanego w dniu 12 


y deza su k rolerów gel Górecki. Pochó rze- 
- 1 SEAS зо | Stać zamordowanego И R. ара си E M zalkowska do sA 
acy tak bolesnie uczucie którego nie zdołałem uchronić as ее 2, Poniatowskiego, gdziegen. Górecki złożył uro- 
Z silnie dziala na mnie brutalna na- ; ç SA 2 A WORA 
ay e dzieci i na mnie także. Stwier- | CZY aż ac | 3d Е 0 
dzam raz jesztze, ze nie potrafię żyć bez pracy mx ребус 2 mee е an 
; мт: . | bezpośredniej, a istniejąca konstytucja dla pre- | wany prze eee ja S, 
wybitnego uczonego, człowieka bezpartyj- zydenta Rzeczypospolitej, taką właśnie pracę | - 
nego, ujmujacy w ten sposób problem wy- odsuwa i oddala. Musiatbym zanadto łamać 
boru. Tak jak on, myślało wielu i niemal|sję, Inny charakter do tego jest UB arszawa 1 czerwca. | 
każde pismo tej treści wypowiedzenie sie Przepraszam za zawód, ZĘ ра ү (Tel. wh) 0 godz. Гроро+. marszałek Rataj 
Рт ере Е ас itujacych | tym, którzy na mnie głosowali, еег ta я УШ!» | rozpoczął konferencję z przywódcami stron- 
ludzi znanych i ojezyzne gorąco miłującj co poza Zgromadzeniem Narodowem żądali te- | nictw w celu naradzeia się nad kandydaturą 
przynosiło. Nadzieje takie jednak i rachu- go odemnie. Sumienie, do którego się OdWwO-|na prezydenta Rzeczpospolitej. Kolejno p. 
by zostały pokrzyżowane. łałem po tysiąc razy nie pozwala mi „zadość U- | Marszałek przyjął posjw Dębskiego, Erdmana 
Pokrzyżował je drugi doniosły wypadek |czynić tym żądaniom. Dziękuję raz Е za i Niedbalskiego z Pia osła Marka SE P.S, 
u|wybór i proszę o natychmiastowy, daj Boze | роза Chacińskiego zäh. D. i posła Popiela 
k szezesliwy wybór prezydenta. Podpisany Pit-|- N.P.R. 
sudski“. 


maja, obraz І 
praworządności u zdrowej części spoleczen- 
stwa i wywołujący przelew krwi bratniej. 
Zamieściliśmy w ostatnim numerze głos 


\ 
۴ 


dnia wezorajszego: nieprzyjecie wybor 
przez marsz. Pilsudskiego. Wypadek to, ja 
dotąd przynajmniej, zupełnie niezrozumia- 
ły. Słyszymy, że marsz. Piłsudski wyboru 
przyjąć nie chce, motywując to dwojakiemi 
względami. Raz wywołując posępny cien 
śp. Narutowicza, zamordowanego w ohyd- 
ny sposób; , drugi raz wskazując па złą 
konstytucję, której zaprzysiężenie odebra- 
łoby mu wszelką moralną siłę. Oba wzglę- 


Warszawa 1 czerwca. 
— ZEK 53 (Tel. wi W.) Mars Rataj na konferen- 
i i i cjach z przywódeamigtronnietw przedstawił 
Po odmowie marszalka Piłsudskiego. ет p. Mosc#iego i był zdania, aby 
Warszawa 1 czerwca. |. vctawié tę jedną kałydaturę i uchwalić ja 
(Tel. wł. W.) Wiadomość o zrzeczeniu Si€ | jejnogłośnie. W kołał sejmowych napotkał 
przez marszałka Piłsudskiego stanowiska pre- jednak na pewien speciw. Wysunięto tam 
zydenta Rzeczypospolitej wywarła bardzo wiel- | kandydaturę marszall Rataja, któraby nie 
kie wrażenie w mieście. Przypuszczają, że pre- spotkała się ze sprzedem i zjednalaby sobie 
mjer Bartel był powiadomiony о tej Sprawie | pewnie około 400 glosf. Marszałek Rataj ka- 
już dawniej i że list marszałka Piłsudskiego, tegorycznie zrzekł sidandydatury i oświad- 


2 Ce a te > i= + r ier c Awi ¡ i 
dy nie tłumaczą — jak dotąd pr 29 Nay: który pojawił się wczoraj redagował premjer | zyj że na wypadek woru odmówi przyjęcia. 
mniej — faktu odmowy po dokonanym JUZ | Bartel jeszcze przed 2 dniami. PPS. została | Pjast rozpoczął debatjnad kandydaturą р. 


wyborze. Mogłyby go tłumaczyć aż nadto 
słusznie przed tym wyborem. 

Podobno marsz. Pilsudski gotów byłby 
wybór przyjąć, ale dopiero po zmianie kon- 
stytucji. Aż do tego czasu radzi wybrać ja- 


również zaskoczona odmową marszałka Pil | Mościckiego i w porozłieniu z NPR., Klubem 
sudskiego. W pierwszej chwili na wiadomość 0 pracy i Wyzwoleniemimierza tę kandydatu- 
odmowie marszałka Piłsudskiego pojawiły 31 | re wystawić. PPS. dolj kandydautry odnosi 
na mieście plotki, że odmowa może być sy- się nie bardzo przyclnie i zamierza wedle 
gnałem do rozpoczęcia na nowo walk lub na- pogłosek wysunąć kaydaturę posła Barlic- 
wet rewolucji. Zwrócono się następnie do mar- | kiego. Mniejszości oshdezyly, że ponieważ 
kiegokolwick innego Prezydenta, z którym szałka ieh 1dskiego, ar nee nie znają рев АВ Е пештево, ani tez, te- 
»otów jest współpracować, byleby to by1|Przyja! Marszałek re ge ame | во, w jakim stosunkufłzie on pozostawał do 
коом A и h wił. Dalej rozeszły się pogłoski, że marszałek postulatów Kola żydokiego wobec tego nie 
Piłsudski wysunął kandydaturę p. Mościckie-|hęqą za nim glosowap wystawią. własnego 
go i rektora Zdziechowskiego. Jeżeli chodzi O|kandydata prof. Baudn de Courtenay albo 
kandydaturę p. Mościckiego, to p. Mościcki | vyrądysława Mickiewi 
jest przyjacielem premjera Bartla i razem z { 
nim wykładał na politechnice. Premjer Bartel (Tel. wt. K.) O g. 9 
zaproponowal marszalkowi Ratajowi te kandy- mu poseł Kościałkow 
daturę, marszałek Rataj na kandydaturę się mjera Bartla z tem, 
zgodził i razem zaproponowali kandydaturę р. | liczbę podpisów dla ka 
Mościckiego marszałkowi Piłsudskiemu, który | so. 
ja aprobował. 


człowiek nie wmieszany i niezbrukany w 
sejmowych walkach. Godzi się na kandy- 
data o zabarwieniu prawicowem, centro- 
wem lub lewicowem, na ks. Lubomirskiego, 
na p. Kucharzewskiego, na p. Śliwińskie- 
go, ale dodaje, że dla niego byłaby najłat- 
wiejsza współpraca z p. Mościekim. Przy- 
puśćmy, że Zgromadzenie Narodowe pój- 
dzie jutro za jego wskazówką i że upoko- 
rzone i poniżone po raz drugi, wybierze je- 


arszawa 1 czerwca. 

worem przybył do sej- 
skolega klubowy pre- 
zebrać odpowiednią 
ydatury p. Moscickie- 


arszawa 1 czerwca. 
Warszawa 1 czerwca. (Tel. wł. K.) Stanow klubów co do kan- 
2 RE: (Tel. wt. К.) Z otoczenia marszałka Piisud-|dydatury p. Mościeło jest następujące: 
dnego z wskazanych mu lub innego jakie- skiego dowiaduję się, że marszałek uważa obec-| PPS. wystawi własnandydaturę, prawdo- 
goś kandydata. Czyż ten wybór rozwiąże | ny stan za przejściowy i że zależy mu, aby wy- | podobnie kandydąturósła Daszyńskiego, N. 
sytuację i załatwi najpilniejszą w tej chwili | pór Prezydenta został jak najszybciej przepro- > pozostanie ред sy ierwotnej kandyda- 
rawe: stworzenia jakiegoś ośrodka mo-|wadzony i by ten nowo obrany Prezydent przy-|turze hr. Вазов N. Jest niezdecydo- 
Da ү i l stąpił w jak najkrótszym czasie do przepro; | wane, zachodzi prawodobieństwo, że przy 
ralnej powagi i władzy w Polsce? wadzenia ustaw zmieniających konstytucję i| głosowaniu odda białętki. Jak słychać, do 
Należy się obawiać, że chyba tylko — określających kompetencję Prezydenta i ciał|kandydatury PPS. płczy się niezależna 
z bardzo wielką trudnością! Jakikolwiek | ystawodawezych. Dalsze perspektywy marsza-lpartja chlopska. „Pi 


waza kandydaturę! Narodów. 


p. Mościekiego za swoją. Wobec tego należy 
przypuszczać, że w pierwszem głosowaniu ża- 
den z kandydatów nie uzyska większości ko- 
niecznej i dopiero przy drugiem lub trzeciem 
glosowaniu zostanie wybrany Prezydent. 
Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. wł.) Klub „Piasta“ zwrócił sie do marszal 
ka Rataja z propozycją by postawił swoją 
kandydaturę. Marszałek Rataj odmówił, moty- 
wujac odmowę brakiem zdrowia, oświadcza- 
jąc równocześnie, że kategorycznie obstaje 
przy kandydaturze prof. Mościckiego. 
Warszawa 1 czerwca. 
(AW) Odbyła się konferencja przedstawicieli 
stronnictw centrowych Ch. D., Piast, N. P. R. 
w sprawie dzisiejszego obioru prezydenta: Aze- 
czypospoltej. Nazwisk na tej konferencji nie 
rzucono żądnych. Wobec kandydata wysunię- 
tego przez marszałka zachowywano się z re- 
zerwą. 
Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. wł. W.) P. Mościcki dyrektor fabryki 
w Chorzowie jest — jak słychać — Czlowie- 
kiem wybitnym. Znakomity chemik, wynalazł 
nową formę uzyskiwania związków azotowych, 
która została w Europie powszechnie przyjęta 
a przy tem jest znakomitym administratorem 
Chorzowa, który dawał deficyt, obecnie zaś 
mia przynosić dochody. Co do zapatrywan poli- 
tycznych, to jedni twierdzą, że jest on poglą- 
dów $. p. Narutowicza inni są zdania, że jest 
on zapatrywań skrajnie reakcyjnych. Na razie 
nie wiadomo, ezy p. Mościcki ewentualny wy- 
bór przyjmie. 
Warszawa 1 czerwca. 
(AW) Szereg pism zamieszcza dane biogra- 
ficzne o wysuniętym na stanowisko prezyden- 
ta prof. Mościekim, dyrektorze państwowych 
zakładów w Chorzowie. Pisma podnoszą zdol- 
ności organizacyjne kandydata, którego dzia- 
łalność przyczyniła się do wspaniałego rozwo- 
ju Chorzowskich zakładów. 
Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. wł. W.) W kołach spokojniejszych i głę- 
biej myślących przeważa zapatrywanie, że na- 
leżałoby raczej wysunąć kandydaturę marszał- 
ka Rataja albo prof. Bobrzyńskiego. 
Warszawa 1 czerwca. 


do osoby kandydata. Wymieniaja między inny- 
mi prof. Kochanowskiego, Sfiwińskiego, ks. Lu- 
bomirskiego,' Meysztowicza i hr. Bnińskiego. 


Perspektywy przebiegu obrad. 


Warszawa 1 czerwca. 

(Tel. wł. W.) Przy dzisiejszem głosowaniu 
zostanie wysuniętych prawdopodobnie 
kandydatur na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wobec tego zachodzi możliwość, że dopiero 
przy drugiem, a może nawet i trzeciem głoso- 
waniu zostanie wybrany Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. 


Nerwowość na giełdzie. 


Warszawa 1 czerwca. 
(AW) Wczorajsza giełda, nieoficjalna wyka- 
zała pewną nerwowość, która odbiła się na kur- 
sie nieoficjalnym dolara, który wykazywał 
bądź zniżkę bądź zwyżkę w granicach od 11 
do 12 zł. 


Agitacja wywrotowa na prowincji. 
Kielce 1 czerwca. 

(AW) W woj. kieleckiem, specjalnie w po- 

wiatach Włoszczowa i Jędrzejowa daje się zau- 

ważyć od kilku dni wzmożona działalność agi- 


niedalekim jest moment, kiedy można będzie 
przystąpić de zniszczenia folwarków i podziału 
ziemi. 
Białystok 1 czerwca. 

(AW) Z woj. białostockiego informują nas, 
że ludność wiejska z związku ze wzmagającą 
się agitacją komunistyczną, zaczyna wstrzy- 
mywać się od płacenia podatków. Do tej ob- 
strukcji przyczynia się głównie wzmożona a- 
gitacja komunistów, którzy głoszą, że obecną 


rozparcelowania ziemi bez odszkodowania. 
Zanotowano nawet kilka wypadków czynnego 
przeszkadzania w uiszczeniu podatków. 
Lida 1 czerwca. 

(AW) Otrzymujemy wiadomości o niepoko- 
jach w woj. nowogrodzkiem. W niedzielę w po- 
wiecie nieświeskim mieszkańcy wsi Głuszyce, 
gminy Snowo uzbrojeni w kosy widły i siekie- 
ry usiłowali rozbroić posterunek policji tej 
gminy. Zaalarmowany sąsiedni posterunek 
policyjny wysłał na pomoc konny oddział, któ- 
ry rozprószył tłum. Kilkunastu przywódców 
aresztowano. Również w powiecie wołożyń- 
skim poborowi i zgromadzeni przed urzędem 
jednej z gmin usiłowali rozbroić policję. Aresz- 
towano dwu podżegaczy. Jak się w badaniu o- 
kazało, byli oni komunistami. 


—— nA % 


Podróz Cziczerina do Wiech. 


Londyn 1 czerwca. 

(Tel. wł. D.) „Daily Telegraph“ donosi, że 
Cziczerin w najbliższym czasie zamierza przed- 
sięwziąć podróż do Włoch w towarzystwie 
Stalina, której celem ma być przeprowadze- 
nie rokowań dla nawiązania stosunków mię- 
dzy Rzymem a Moskwą. Cziczerin zamierza 
bowiem utworzyć przeciwwagę przeciw Lidze 


(Tel. wł.) Po południu kluby lewicy przystą- 
piły do omawiania kandydatów na prez den- 


wego Dr 


śniej 


ta Rzeczypospolitej. Wspólne narady o, były 
АДА = a ee r: > y 
API + ozmiaitsze przypuszczenia. co | wielokrotn 


kilka |czem dotkliwie d 


w Polsce, 


Iguany ross i Sha: 


oraz Rosje. W r. 


ściołach na Wawelu 


Maszyny do pisania „UNDERWOOD: 
Kraków, Starowiślna 1. Tel. 2190 
Lwów, ul. Kopernika 9. Tel. 602. 


Odznaczenie krakowskich uczonych. 


W ogłoszonej ostatnio z okazji święta trze- 
ciomajowego liście odznaczeń orderem „Polo- 
nia Restituta“ znajdujemy dwa nazwiska u- 
zonych pracowników na polu historji sztuki, 
cieszacych sie ogólnem uznaniem i sympatja, 
dzieki zdobytej przez nich trudem lat wiedzy 
i dokonanym pracom. Szezegölniej jednak fak- 
tem tym chlubié sie winien Kraków, obaj bo- 
wiem odznaczeni sa krakowianami i przy- 
należa do tutejszego środowiska naukowego. 
Są nimi dyrektor Muzeum Narodowego Dr Fe- 
liks Kopera, oraz Dr Marjan Morelowski, ba- 
wiący od kilku lat w Moskwie na trudnym po- 
sterunku szefa rewindykacji polskich zabyt- 
ków sztuki. Obaj odznaczeni uzyskali krzyże 
oficerskie orderu „Polonia Restituta* — a że 
odznaczenia były w całej pełni zasłużone do- 
wodzi cała dotychczasowa działalność obu od- 
znaczonych dla dobra i chwały nauki polskiej. 

Obchodzący w roku bieżącym jubileusz 25-le- 
cia na stanowisku dyrektora Muzeum Narodo- 


Feliks Kopera studjował historję 


a 


niejednokrotnie 


sztuki najpierw w Krakowie pod prof. Soko- 
łowskim, a następnie kształcił się u najgło- 
zych uczonych europejskich w Bazylei 
u Wólflina, we Florencji u Burgharda w „In- 
stituto delle Belle Arti“, w Berlinie u К. Freya, 
następnie udał się do Rosji, gdzie dopełnił stu- 
djów w Petersburgu w sławnej „Bibliotece Pu- 
blicznej”, oraz w Instytucie archeologicznym 
Prawosławnej Akademji duchownej, kształcąc 
się w dziejach sztuki bizantyńskiej i staro-ru- 
skiej. W licznych podróżach naukowych zwie- 
dził całą Francję, Niemcy, Włochy, Holandję, 
Turcję i Konstantynopol, państwa bałkańskie 
1901 habilitował się jako do- 
cent historji sztuki w uniwersytecie Jagiellon- 
skim, a w tymże roku w kwietniu objął stano- 
wisko dyrektora Muzeum Narodowego, waku- 
jące po śmierci Łuszakiewicza. Instytucja ta 
w ciągu 25 lat dyrektorstwa Dr Kopery rozwi- 
nęła się znakomicie, zbiory, które zajmowały 


a zreorganizowane Muzeum sta- 
nęło w ostatnich latach przedwojennych na 
poziomie prawdziwie europejskim. Cios roz- 
kwitowi Muzeum zadała wojna. W trosce przed 
oblężeniem miasta i inwazją rosyjską Dr Ko- | 
pera zajął się ukryciem i zabezpieczeniem zbio- 
rów. Niestety, powojenne zubożenie społeczeń- 
stwa nie dozwala obecnie na kontynuowanie 
świetnego rozwoju z lat przedwojennych, przy- 
aje się odczuć brak odpowie- 
dniego gmachu muzealnego. Uzyskanie wzglę- 
dnie budowa takiego gmachu, stanowi obecnie 
przedmiot najżywszych zabiegów i trosk Dra 
Kopery. Poza zajęciami muzealnemi rozwinął 
Dr Kopera żywą działalność naukową, ogłasza- 
jac długi szereg prac z zakresu dziejów sztuki 


monumentalnych 


publikacyj o trwałej wartości. Pierwszą jego 
rozprawą była cenna praca o mauzoleum Ol- 
brachta (w „Przegladzie Polskim“), dalej dzie- 
to o historji skarbea koronnego, które spotkato 
sie z wielkiem uznaniem 
prof. Balzera). 


nauki (zwtaszeza 


Rezultatem pobytu w Rosji by- 
ta rozprawa о petersburskich minjaturach re- 
kopisów polskiego pochodzenia, drukowana 
przez Akademję Umiejętności. Dalej pojawiła 
się świetnie ilustrowana książka o Giovannim 
Cinim z Sieny, oraz rozprawy о dawnych ko- 

ioł (Roczn. Krak. T. VII), 
dzieje architektury w Krakowie (Roezn. Krak. 
tatorów po wsiach. Agitatorzy ci namawiają | Т. VI) — a zwłaszcza bardzo се 
chłopów do zbrojenia się, zapewniając ich, że | praca o Wicie Stwoszu w Kr 


nna obszerna 
akowie, wspaniale 


ilustrowana zdjęciami po raz pierwszy doko- 


nanemi, która wypełniła cał 
ka Krakowskiego“. Pozatem opracował Dr Ko- 
pera tekst do olbrzymiej fotograficznej publi- 
kacji ołtarza Marjackiego, wydanej przez Tow. 
Miłośników Krakowa w 50-ciu egzemplarzach, 
a rozchwytanej przez w 
skie. Podobnież opr 


y tom X „Roczni- 


ielkie muzea europej- 
acował Dr Kopera.obszerny 
tekst do monumentalnej 5-tomowej publikacji 
„Pomników Krakowa* wedle rysunków Cer- 
sytuację państwową można wykorzystać do|chów, mającej dla budowy 


Krakowa znacze- 


nie fundamentalne. Pozatem wydał Dr Kopera 
szereg dzieł wspólnie z innymi uczonymi i tak 
J. Drem Pagaczewskim „Muzeum 
Polskie“, z Drem Lepszym cenne dzieło o „Ко- 
ściołach drewnianych w Galicji Zachodniej“, 
oraz świeżo wydane przez Akademję Umiejęt- 
ności „Iluminowane rękopisy Karmelitów Kra- 
kowskich*. Po uporządkowaniu Muzeum Czap- 
skich ogłosił Dr Kopera nader pożyteczny „Ka- 
talog druków epoki Jagiellońskiej", oraz „Ka- 
talog rycin (portretów)* tegoż Muzeum, nadto 
pod jego redakcją wyszło na wzór zagraniczny 


z prof. U. 


11 tomów wydawnictw 


Celem zazn 
mi. za 


zea Polskie", 


Muzeum Narodowego. 


ajomienia ogółu z polskiemi zbiora- 


niejował niedawno wydawnictwo ,,Mu- 
którego ukazało się już kilka to- 


mów pod jego redakcją, przyczem sam w ca- 
łości opracował dwa tomy o krakowskiem Mu- 


zeum Narodowem. 


Świetnem uwieńczeniem 


naukowej działalności Dra Kopery jest bardzo 
cenna 1 pierwsza w Polsce „Historja malar- 


stwa polskiego“, dzieło st 


tychezasow 


пе tomy tegoż dzieł 
towany. Do ost 


kiem, 
rękopisów 


anowiące syntezę do- 


ej wiedzy o malarstwie polskiem, 
a zarazem podstawę do dalszych badań. Dotąd 
ukazały się dwa wielkie przebogato ilustrowa- 


iluminowanych 


a, tom III jest już przygo- 
с atnich prac ogloszonych dru- 
nalezy prócz wspomnianego inwentarza 


karmelitaúskich, 


2 polo sal Bukiennie рошпогуту się == — 
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świeżo ogłoszona w XX t. „Rocznika Krak." 
rozprawa o średniowiecznej architekturze ko- 
ścióła i klasztoru Dominikanów. Nie wspomi- 
namy tu o bardzo licznych krótszych rozpraw- 
kach, studjach i'artykułach, rozsianych w róż- 
nych wydawnietwach, zwłaszcza w krakow- 
skich „Wiadomościach numizmatyćzno - ar- 
cheologiezäych“, których "redaktorem był Dr 
Kopera około 10 lat. 


Mimo awatu brac nrizóamych i nauko- 
wych z niemniejszym zapałem poświęcił się 
Dr Kopera pracy pedagogicznej, wyszkalając 
jako profesor uniwersytetu Jagiellońskiego ca- 
łe pokolenie młodych historyków sztuki, ota- 
czających go zawsze jak mało kogo Szacun- 
kiem i miłością. Przez kilkanaście lat wreszcie 
pełnił chlubnie trudne obowiązki konserwato- 
га okręgu tavnowsko-rzeszowskiego, ratując 
wiele zabytków od zagłady. Nadto po rozpo- 
ezeciu prac rewindykacyjnych w Rosji, został 
powołany jako ekspert do Moskwy, gdzie prze- 
bywał kilka miesięcy. Powracając przywióżł 
odzyskany „Grunwald“ Matejki, oraz pierwszy 
transport arasów wawelskich. W wolniejszych 
od zajęć chwilach wygłaszał Dr Kopera bardzo 
wiele odczytów popularyzujacych wiedze 
o sztuce, zawsze wysoce interesujących i świet- 
nie ilustrówanych. Odczyty takie wygłasze 
również chętnie nawet w odległych miej: 
'wościach prowincji. 

Obecnie jest Dr Kopera członkiem licznych 
"naukowych towarzystw zagranicznych i kra- 
jowych, członkiem-korespondeńtem Akademji 
Umiejętności w Krakowie, wiceprezesem To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk pięknych, oraz 
"długoletnim członkiem zarządu Towarzystwa 
Miłośników zabytków Krakowa. W życiu ar- 
"tystycznem i kulturalnem bierze stale gorący: 
udział. Zasadniczą cechą jego charakteru jest 
ustawiczna potrzeba czynności i głód pracy, 
ruchliwość i silna wola. Jako uczony przypo- 
mina żywo cala swą naukową działalno cią 
"powstaly na Zachodzie typ uczonego rasy la- 
cińskiej o umysłowości bujnej i lotnej, łatwo 
kojarzącej ptzesłańki w naukowe wnioski, sub- 
‘telnie. wyczuwającej wartości artystyczne ba- 
danych objektów. 

Niemniej radośnie powitać wypada zas 
ne odznaczenie Dr Marjana Morelowsl 
który pracą swą potrafił zobowiązać dla siebie 
całe społeczeństwo polskie, Zrazu poświęcił 
się filologji romańskiej, studjując w Krakowie 
u prof. Kawczyńskiego, poczem przez kilka lat 
w Paryżu kształcił się współrzędnie w romani- 
styce i historji sztuki. Z Paryża udał się do 
Wiednia, pracując pod kierunkiemt sławnych 
historyków sztuki Dworzaka i Strzygov ¡skiego, 
tam tez uzyskat stopien doktorski na podsta- 
wie obszérnej dysertacji o Bernardinie de St. 
Pierre. Następne lata poświęcił dalszym stu- 
Фото i podróżom, zwiedziwszy całą Europe, 
a zwłaszcza Włochy, gdzie przebywał rok. W r. 
1912 ogłosił w „Jahrbuch der K. K. Zentral- 
kommission für. Denkmalpflege“ świetną roz- 
prawe 0 francuskim arasie z kościoła éw. Ka- 
tarzyny w Krakowie. Pozatem w różnych cza- 
"sach. oglosit licznie studja drobniejsze lo Ra- 
činie, Oldze Bożnańskiej i 1). Wojna świato- 
Wa zaskoczyła go na Litwie, gdzie bawił z żo- 
ną u krewnych. Otrzymawszy jako obcokrajo- 
wiec od rządu rozkaz osiedlenia w Moskwie, 
przenosi się tamże i bawi aż do r. 1918. Wśród 
ponurych lat wojny światowej, cały swój za- 
pał i energję poświęcił sprawie ochrony pol- 
skich zabytków, wywiezionych w chaosie wo- 
jennym z miast, kościołów i dworów polskich. 
Zorganizowawszy niezmiernie zasłużone mo- 
Skiewskie Towarzystwo opieki nad zabytkami 
objął kierownictwo tegoż, stworzywszy zastęp 
kilkunastu pracowników. Po wiele razy prze- 
inierza całą Rósję wszerz i wzdłuż, spisując 
zabytki polskie, przeprowadza rejestrację 10 
tysięcy dzwonów, wywiezionych z Polski, sku- 
pia w Moskwie zabytki, przygotowując ich 
zwrot. Cała ta akcja była znakomitem przygo- 
‘towaniem i fundamentem późniejszych prac 
rewindykacyjnych. Po wybuchu rewolucji bol- 
szewickiej przeszedł Dr Morelowski całe piekło 

cierpień i utrapień. Trzy razy, z chorą żoną wy- 
rzucany z mieszkań, znalazł schronienie w ja: 
kiejś nędznej podziemnej norze, pelnej zeniliz- 
ny i wilgoci. Nie ustawał jednak i teraz w pra- 
cy nad ochroną polskich skarbów sztuki. 
Wreszcie w r. 1918 powraca do Warszawy, skąd 


VIRGILIO BROCCHI. 
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— Nie. cierpisz mnie do tego stopnia, że Taz 
czej wolałabyś rzucić na pastwę nędzy Toze 
i siebie, niż wyjść za mnie? 

— Niemadry! 

— Gtupiec! 

— Kto taki? 

— Wuj Flaminio. Gdyby mie był wbił sobie 
do głowy tego szkäradzienstwa i nie chciał 
bawić się w przeznaczeńie, byłbym zakochał 
się w tobie... 

Nie wierzę! 
Takto ‘nie wierzysz? 

— Zeszłego тока Па przedstawieniu w tea- 
trże Fetlice pokazano mi tę twoją Mimi Cene- 
Yella: a w dwa miesiące później ‘pojedynkowa- 
tes się w Padwie o Giginé Salerno... 

— A сту ty nie wiesz, że mężczyzna nigdy 
file może być pewny, czy naprawdę kocha swo- 
ja żonę, o ile przed tem nie odbył generalnej 
próby miłości? 

— Ту hultaju! 
Rochając mnie. 

— Nie; gdyż sto razy dziennie myślałbym о 
tym dniu, kiedy zgodziłaś się na małżeństwo, 
aby mnie nie pozbawić mojej części dzie- 
dzictwa. Gdyby nie to ‚to juz ci powiedziałem: 
moje serce mówi: panieneczka sympatyczna— 
wiesz, co to znaczy sympatyczńa? od stóp do 
włosów, od śmiechu do głosu — tak sympa- 
tycznej istotki, jak ty niema na całym świecie! 

— Czy to prawda? — zapytala poważnie. 

— Prawda. Ileż to ludzi szaleje z miłości, a 
ро ślubie żyje jak pies z kotem; nam może się 


Ty byś ożenił się ze mną nie 


zostaje wysłany na kilka miesięcy do Paryża 
(edzie bierze udział jako ekspert dla spraw 
sztuki w obradach kongresu). Następnie uczest- 
niczy w pracach likwidacyjnych z Austrją. 
ña wygnahiu w Rosji. W r. 1920 idąc za naka- 
zem gorącego serca wstępuje jako ochotnik do 
wojska. Po ukończeniu wojny, przygotowuje 
prace rewindykacyjne, aż wreszcie w sierpniu 
1921 r. wyjeżdża do Moskwy, gdzie bawi stale 
dotychczas z wyjątkiem paromiesięcznej misji 
w Berlinie, oraz krótkich pobytów na urlopie 
w Krakowie, wykorzystanych w całości na pra- 
ce naukowa. Kierujac w delegacji moskiew- 
skiej akcją rewindykacji zabytków polskich, 
położył Dr Morelowski olbrzymie zasługi. Je- 
go to pracy, energji, wiedzy fachowej i zdolno- 
ścióm dyplomatycznym zawdzięcza dziś Pol 
ska w dużej części zwrot zagrabionych po roz- 
biórach zabytków, wśród których pierwsze 
miejsce zajmuje kolekcja arasów wawelskich. 
Nie ogladajac sie na nadwerezone praca zdro- 
wie, nie cofa sie przed żadnym wysiłkiem i tru- 
dem, oddawszy całego siebie w służbę Polsce, 
Często przygotowując referaty na posiedzenia 
komisyj mieszanych, obejmujące nieraz grube 
tomy pisma maszynowego, przepędza całe noce 
w pracy, nie kładąc się wogóle do łóżka. Tem 
więcej podziwiać należy fakt, iż równocześnie 
poświęca się pracy naukowej, ogłaszając kilka 
cennych rozpraw m. i. o głowach z sali posel- 
skiej na Wawelu, a zwłaszcza wydana przed 
rokiem znakomita praca o arasach wawelskich 
„Sztukach Pięknych*), będąca wogóle je- 
dna z najcelniejszych prac polskich history- 
ków sztuki w ostatnich latach. Podczas póby- 
tów w Krakowie wygłosił cały szereg nauko- 
wych sprawozdań w Akademji Umiejętności 
oraz wiele odczytów dla szerszych kół. Jako 
człowiek pełen woli i czynu, tak rzadkiego dziś 
entuzjazmu i energji, jako uczóny o wysokiej 
kulturze, o znakomitem przygotowaniu facho- 
wem i świetnie ugruntowanej metodzie nau- 
kowej — cieszy się Dr Morelowski powszechną 
sympatją i czcią. Nauka polska pokłada wiel- 
kie nadzieje w przyszłych jego pracach po po- 
myślnym powrocie z Rosji, oby powrót ten 
mógł już najrychlej nastąpić — bez uszczerbku 
zdrowia i sił tak bardzo zasłużonego a tak 
skromnego pracownika, aby ku chwale nauki 
polskiej mógł na nowo podjąć w ojczyźnie dal- 
szą pracę, będącą jego żywiołem i chlebem co- 
dziennym. D 


(w 


miasto uczone. 


(List z Padwy.) 


Tażde większe miasto włoskie posiada od- 
wieczny przydomek. Rzym zowie: się święty 
(la santa), Medjolan wielki (la grande), Genua 
pyszna (la superba), Neapol przyjemny (la 
gentile), Wenecja piękna (la bella), Bolonja 
tłusta (la 'grassa), Piza Umarła (la morta). — 
паде hazwano „га dotta“ — Padwa uczong. 

Oj poca wieku XIII spieszyta do niej po 
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W v stuleciu Polacy stanowili tu ñajliczniej- 
szą grupe narodową. Od г. 1500 do 1749 studjo- 
walo w Padwie ćztery tysiące studentów pol- 
skich. Jan Zamoyski i "Tomasz Sobieski pia- 
stowali godność rektorów. Do dziś w zbiorach 
sfragistycznych uniwersytetu znajduje się pie- 
częć z herbem Polski i napisem: „Sigilium 
natio: Poloniae et Mag. Duc. Lit; 

Zadne z miast wloskich, gdy sie don przyby- 
wa, nie budzi tyle wspomnien, zwiazanych z i- 
mieniem Polski, со właśnie Padwa ze swym 
uniwersytetem „il Bo” (wół), biorącym tę dzi- 
wną nazwę od sta rożytnej gospody „род wo- 
lem”, która niegdyś wznosiła się na tem miej- 
scu. A może nazwa ta pochodziła i stąd, że — 
jak twierdzi jeden z naszych pisarzy — żaki, 
studjujący w akademjach, byli to ,Aragale”, a 
takich zwykle „beanusem“, czyli „ciołkiem* 
nazywają. 

Ту 'piękńej auli wszećhnicy padewskiej wi- 
dńieją na ścianach barwne herby dawnych stu- 
dentów. Nie brak polskich herbów szlacheckich 
oraz gmerków mieszczan krakowskich i war- 
szawskich. Czytamy nazwiska Zamoyskich, 
Mórsztyhów, Ostrotógów, Oleśhickich, Tarnow- 
skich, Laskich, Firlejów, Lubomirskich, Potoc- 


zdarzyć odwrotiiie: pokochamy się w dzień 
ślubu. 

>—°Сх2у to prawda? 

— Prawda. 

Klara podeszła bezwiednie do niego: wów- 
czas Juljusz objął ja wpół, zanucił walca i za- 
czął krążyć z nią ha środku wielkiego salonu 
wszystko wókoło hich lénilo — zwierciadła i 
posadzka. Radość tańca yygnała wszelką inna 
myśl, ale nagłe, Klara zatrzymała się i wy- 
ciągając do niego Obie ręce spojrzała na niego 
poważnie, пеша! ze smutkiem: 

— A jeżeli tak “Sie hie stanie? 

- Będziemy kochać sie dalej ja 
jaciół. 

— A jeżeli ja pokocham ciebie, a ty nie? 
Jakże Möglabyın żyć w obawie, że możesz być 

ie 


k dwoje przy- 


nieszczęśliwy poniewaz obówiązek nie pozwa- 
la ci kóchać kobiety którą kochasz *... 

Juljusz Hie zdawał sobie sprawy z ogromne- 
go samolubstwa, Kktóre kryło Sie w jego odpo- 
wiedzi: 

— żebyś nie miała takich obaw, przysięgam 
ci, że gdyby to Się stało, będziesz wiedziała о 
tem. 

Niestety! dotrzymał przyrzeczenia: został po- 
stem do parlameńtu; jego sukcesy па terenie 
polityki przyczyniły siędo zwiększenia jego 
sławy wielkiego adwokata: bardzo wiele na- 
grzeszył, : bardzo wiele był kochany, a Klara 
Wiedziała o tem. | 

Ale teraz kiedy zmierzył głębię swego ego- 
izmu, odczuł całą swą moralną nędzę wobec 
mocnej i słodkiej towarzyszki życia, od której 
nie usłyszał ani jednego wyrzutu, która ukry- 
ła swoje łzy i potrafiła pokazywać się uśmie- 
chnięta i spokojna, ona tak młoda, tak piękna 
i niezwykła, a może nawet tak spragniona mi- 

Nie śmiał powiedzieć jej: 

— Żebyś wiedziala jaki mam: wstręt do. sie- 
bie! 


i 
t 


| 
1 
| 


kich, 


nianego poety-poligloty 
sława Niegoszewskiego. _ 


Przy wejściu do gmachu wszechnicy posąg 
marmurowy z wieku XVIII urodziwej Lukre- 
cji Corharo Biscopia, pierwszej w Padwie do- 
filozofji, przywodzi również wspomnie- 
nia polskie. Wszakże była ona entuzjastyczna 

ieś ego i autorką poe- 
ада o odsieczy wiedeńskiej, napisanego ku 
czci naszego króla-zwyciężcy, którego pomnik 


ktorki 


wielbicielka Jana Sob 


wznosi się na jednym z placów padewskich. 


Oto Stanisław August Poniatowski, chcąc u- 
7 na tro- 

słyszał, że byli stu- 
bwskiego, wzniósł na 
mnik Stefana Bato- 
Wzniesienie jednak 
nie odpowiada hi- 
rólowie polscy stu- 
djowali w Padwie, lecz pyli nimi: Stefan Ba- 
Króla 


pamiętnić dwóch swych poprzedników 
nie polskim, o których zi 
dentami uniwersytetu ‘pac 
placu Prato della valle 
rego i Jana Sobieskiego. 
drugiego z tych, pomnikó 
storji. Wprawdzie dwaj . 
tory i Michał Korybut-Wiśniowiecki. 
Sobieskiego nigdy tutaj nie było. 


Pomniki rzeźbił JanyFórrari. Sobieski wyo- 
brazony ‘jest w kirysie i płaszczu, obok niego 


leży korona. Prawa ręka spoczywa na koroni 
lewa wyciągnięta +w stronę uniwersytetu. 
Twarz króla, 


tory natomiast, to postać zupełnie fantazyjna. 


Wyrzeźbiony w kirysie i płaszczu, trzyma 
ręku buławę i pochyla ‘sie, jakby do biegu. 

Prócz uniwersytetu i placu Prato dell 
jest jeszcze trzecie mith 


pochodzący z Sambora” 


Po przekroczeniu głównej bramy kościelnej za- 
raz na wstępie widzimy stary barokówy ołtarz, 
wzniesiony w r. 1599 przez studentów polskich. 
Mocno poczerniały obraz w ołtarzu, przedsta- 
wiający męczeństwo św. Stanisława, malował 
Malombra. Nad ołtarzem widnieją polskie 


herby. | 


Niezaleznie od tego oltarza urzadzono w ro- 
ku 1899 na tyłach apsydy kościelnej, pośród 
kilku kaplic, należących do różnych narodo- 
wości, osobną kaplicę polską, której powstanie 
zawdzięczamy zapobiegliwości przebywającego 
wówczas w Padwie Polaka Franciszkanina ks. 
Jana Warćhała (dziś cżłonka konwentu Fran- 
ciszkanów w Noworadomsku). Kaplica, w Ktö- 


wina,, znalezie- 


ALT 

" zk was 
ostacie $wietych pol- 
skich. Na kracie, zamykajacej kaplice, widnie- 
je orzel Jagielloński, a szczyt kraty do nie- 
dawna wieńczył (usunięty obecnie) polski na- 


czeniu aniołów, oraz 


pis: 
„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
Przyjmij ofiary synów polskiej ziemi, 
Świeć wiekuiście nad braćmi zmarłymi!“ 


Ostatnie słowa wskażywały na znajdujące 
»sepolcro 
1 mówią również pomniki 
grobowe Polaków, з гой zucone w rozmaitych 
licy polskiej, a nawet 
w krużgankach, okalajążych wewnętrzny ogród 


się w podziemiach baz, iki polskie 
naziohale“, о czem mi 


częściach kościoła, w K 


klasztorny. on 
Najstarszym gro 
ce padewskiej jest 


TEN ) 


napisał je Kochanowski: 


"Ale przycisnął jej г 
czułością i szepnął: 


— Teraz wiem, że lep j jest cierpieć, niż za- 
dawać cierpienie: lepid jest być oszukanym, 


niż potrzebować przebezenia. 

Kiara nie myślała jw o mężu; 
tamtym, który spoczyw. 
tów i świec i serce je; P: 
męża załzawionym wz kiem i odpowiedziała: 

— Wszyscy jesteśmiy| gr 
najlepszym i najezys ym z ludzi. 

Juljusz potrzasnat gł года 

— 'Zmarnowalem m je zycie i twoje, gdyz 
teraz dopiero ezuje j e mogło być nasze zy- 
cie, gdybym był godny iebie. A jego śmierć o- 
strzega mnie, że może iema jutra. Czuję, że 
jeśli mi nie przebaczęz nie będę mógł wrócić 
tam wieczorem, aby uł yć go do trumny. 

Ona wzdrygnęła się odpowiedziała głosem 
słabym: } 

—przebaczac — to û 
dzien tego? Ja cię КОС 
gosławi. 


ct pychy. Któż jest g0- 
im: niech cię Bóg bło- 


Pokojowa odpowied 

— Bardzo płakała, b/ chciała iść do mamy. 
Teraz uśnęła w pracowi pana hrabiego. 

Klara uklękła obok yielkiego fotela pokry- 
tego skórą; przytulik arz do . twarzyczki 
dziecka i powstrzymywia Мале, Ale Roberta 
poczuła obecność mat! : mie otwierając oczu, 
objęła ja za szyję i zartala stroskana: 

— Dlaczego placzeszmamo? 

Klara kala w glebiserca, przyciskając 
silnie; к 7 NE А 
' — Ojciec-twój amar; (wój:ojciec umarł! 


1 Mniszchöw, Sapiehów, Ossolińskich, So- 
bieskich, Herburtów, Orzechowskich, Wisnio- 
wiećkieh, Tenczyńskich, Działyńskich, a obok 
nich świetne imię Mikołaja Kopernika, Piotra 
Wnet potem osieraca go zona wskutek przeżyćlz Goniadza, Jana Kocha, owskiego i zapom- 
pod Krakowa, Stani- 


е, 


jakkolwiek posiada rysy podo- 
bieństwa, jest 0000 епа Ba- 


w 


a valle 
te w Padwie, w któ- 
rem znaiduja sie polskie pamiatki. Miejscem 
tem — Franciszkańską | azylika św. Antonie- 
go, gdzie relikwiom naszym sirézuja, rozta- 
ezajac nad niemi 'pieczę: ks. Benedykt Pe- 
roni, Włoch, rektor kolegjum Franciszkańskie- 
go, władający biegle językiem polskim, które- 
go nauczył się w Krakowie i ks. Remigjusz Hu- 
penthal, spowiednik polski w Padwie, Polak, 


weem polskim w bazyli- 

ik Erazma Kretkow- 
skiego (+ 1558). Kretkowski posłował od Zy- 
gmunta Augusta do Turcji, podróżował po E- 
gipcie, Indjach, Portugalji, Niemczech, Rusi, 
Węgrzech. Zmarł w Pałwie w drodze do Jero- 
zolimy. W owych czastch podróże takie były 
niezwykłą osobliwością, Na grobowcu jego слуг 
tamy” śliczne wiersze licitiskie. Nic dziwnego, 


ie z wieksza jeszcze 


i myślała о 
sztywny wśród kwia- 
płakało: spojrzała na 


eszni. Ale ty jesteś 


„Hic te Cretcovi mors, et tua fata manebant. 
Cum terras omnes, et cum ma 


Lustratores, nullo defessus membra labore 


omnia circum 


ria 
Te rapidus Ganges gelidaeque Boristhenis undat, 
Te Tagus et Rhaenus, te ripa binominis Istri 

Et septem gemini noverunt ostia Nili. 

Nune concessisti magnum visurus Olympum 
Aater easque domos, ubi diis immistus, inanes 

Et curas et spes hominum lamentaque vides... 


Z XVI stulecia pochodzi również grobowiec 
Mikołaja Ponętkowskiego (+ 1598). Ponętkow- 
ski przybył do Padwy do sławnych tu naów= 
czas lekarzy, lecz wiedza ich nie ocaliła mu 
życia. Grób ten znany był już Starowolskiemu, 
stąd Ponetkowski wszedł do herbarzów. 

Sześć grobowców polskich w kościele padew- 
skim nosi daty następnego wieku. Są to gro- 
by: Andrzeja Kańskiego (+ 1636), Adama Za- 
lińskiego (+ 1602), podróżnika, który — jak 
czytamy na pomniku — zwiedził całą Europę 
i Afrykę, a zmarł w drodze do Azji, Aleksandra 
Sapiehy (+ 1619) Krzysztofa Sapiehy (T 1637), 
Stanisława Fryznehera, doktora medycyny. i fi- 
lozofji z Krakowa (+ 1687), Stanistawa Min- 
skiego, wojewody ięczyckiego, wysłanego do 
Rzymu w sprawie kanonizacji św. Jacka. Le- 
czył się w Neapolu na głuchotę, a wezwany 
przez Zygmunta ПІ Wazę, zmarł w drodze po- 
wrotnej w Padwie wskutek nadmiernych u- 
pałów. 

Do grobów polskich zaliczyć również należy 
grób Stefana Ubaldini'ego della Riva (t 1621). 
Jakkolwiek pochodził z rodziny florenckiej, 
urodzony jednak w Polsce, Ubaldini uważał 
się za Polaka. Stwierdza. napis grobowy, że ja- 
ko żołnierz polski, wojował w Moskwie i Tur- 
cji, w niewoli turećkiej przyswoił sobie język 
tamtejszy, w Paryżu „zyskał laur poetycki“, a 
w Padwie studjował filozofję. 

Przez cały ciąg stulecia XVIII żaden polski 
grobowiec nie przybył bazylice padewskiej. 
Natomiast z pierwszej połowy wieku XIX wi- 
dzimy tu dwa ńagrobki: Juljusza Wąsowicza 

+ 1833) i Karoliny z Wojnow Jabłonowskiej, 
zmarłej w Wenecji w r. 1840. Ten ostatni grobo- 
wiec, dłuta Ludwika Ferrari'ego, jest najpięk- 
niejszy pod względem artystycznym. Kuty w 
białym marmurze, przedstawia postać niewie- 
ścią, przyciskającą krzyż do piersi, a powyżej 
anioła, przynoszącego jej — wieniec zwycię- 
stwa. 

Polacy, którzy po wojnie dość często nawie- 
dzają w okresie letnich wywczasów Włochy, 
przybywają nieraz i do Padwy. O pamiątkach 
jednak polskich, znajdujących się w tem mie- 
ście, bardzo mało wiedzą. Powodem tego brak 
wydawnictwa, któreby na wzór podobnych 
wydawnietw niemieckich, francuskich, czy an- 
gielskich,  zregestrowało również „i, polskie 
wspomnienia i pamiątki, tak licznie w mia- 
stach włoskich rózsiane. 


Jam, Pietrzycki 


МИКА. 


= 


š = on 11 а: Ay слон 

—"tKGicffarz na Wtorek” "RR FTAROT a. ein d 
slońca o 3.36, zachód о 7.39. Wschód księżyca p 12 
w nocy, zachód o 8.31 rano. | 

— święto Bożego Ciała. Wojewoda krakowski p. 
Kowalikowski zaprasza władze wojskowe, \Чоууе, 
cywilne, samorządowe. oraz rzyszenia do 
„wzięcią udziału w uroczystości Bożego Ciała, któ- 
ra rozpocznie się we czwartek 3 czerwca b. r.o 8 
rano,w Bazylice katedralnej na. Wawelu. 

— Ро pożarze sali Rady miasta Krakowa 
boty około zada nia części gmąchu magistr 
która została zniszczona pożarem, dobiega] 
ca. W przeciągu trzech dni wzniesiono drewniane 
rusztowania na całej przestrzeni spalonej sali Ra; 
dy m. Krakowa. Rusztowanie to zostanie pokryte 
papą, poczem będą prowadzone roboty około usu- 
nięcia tynku i gzymsów, grożących runieciem, Wy- 
sókość strat spowodowanych pożarem ustalą mi- 
sje Polskiej dyr. ubezpieczeń w najbliższych 


sali Tow. popie 

ka 1 Пр. Początćk o 10 rano. 
— Schronisko w Pucku. Komunikują nam: Zbli- 
zynku młodzieży szkolnej 
zaludni wkrótce li; 
g coraz bardziej blizkiegó 
nam i drogiego morza polskiego. Niezbędnym wa- 
runkiem powodzenia wycieczki, to dobra kwatera. 


Roberta ściskając ją rączkami za szyję, pła- 
kala również prosząc głośno: 

— Nie płacz, mamo, nie płacz! 

II. 

Klara Vallieri ezula pewien wstret do tego 
profesora Tayalli, którego zachowanie sie Dy- 
lo zanadto unizone, a oczy zanadto bezczelne i 
dlatego powiedziala lokajowi, który przyszedł 
zaanonsować go: 

— Proszę mu powiedzieć, żeby zechciał po- 
czekać na mego męża. Hrabia niedługo przyj- 
dzie. | 

Służący powrócił i odezwał sie: 

— Pan profesor powiada, że musi porozu- 
mieć się osobiście z panią hrabiną i prosi u- 
przejmie, aby został natychmiast przyjęty. 

Piękne czolo zmarszczyło się nad jasnemi о- 
czami, które stały się turkusowe, mimo to da- 
ła znak, że przyzwala. 

Cezar Tavalli wszedł zginając się w glebo- 
kim ukłonie, zdawało się, że nie śmie wypro- 
stować się, podczas kiedy zaczął mówić: 

— Pani hrabina zechce wybaczyć, mi. Ale 
śmiem przypuszczać, że pani hrabina będzie mi 
wdzięczna, iż do niej zwróciłem się po radę za- 
nim mogłem rozmówić się z panem hrabią. 

— Bardzo wątpię, ale niech pan mówi. 

— Pani hrabina pozwoli, że przypomnę jej 
te kilka słów, które przed czterema dniami 0- 
śmieliłem- się wypowiedzieć przy furtce par- 
kowej... 

— Przypominam. sobie doskonale; przerwała 
mu Klara Vallieri; ale tak samo dziś jak i 
wówczas muszę „panu powtórzyć,.że dobrze 
pan zrobi zwracając się do mego męża... 

— Istotnie jestem bardzo , wdzięczny, pani 
hrabinie za łaskawie udzieloną пи. rade. I 
gdyby nie... Otóż... Proszę mi wybaczyć jeśli 
nieśmiał moja nie pozwoli mi wyrazić, się 
tak jakbym chciał, to znaczy bez ubliżenia ko- 
mukolwiek. Nie chcę uchybić pani margrabi- 


| nie Baduin — dodal szybko, zauważywszy Wy- 


; trudno. Chcąc temu 
mem umożliwić do- 
krajóżnawćzych, gd- 


О to naogół bywało dotyche 
brakowi zapobiedz, a 
‘step do morza dla wyciec 
lział Poznański. Pol, Tow, joznawczego, ту 
datnem poparciu władz w ubiegżym IC u otwo= 
} w Pucku we własnym domu schronisko, dają- 
turyście wygodny, a i ulek. Puck, dzięki 
мета położeniu u węzła koiejowego, niejako w 
rodku. wszelkich nadbrzeżny aszych zinte- 
sowań, dzięki łatwości aprow najbardziej 
korzystnym stajeysi punktem : 184 w ycieczek, i któ- 
ad wszedy po brzegu това sie kierować, wcho- 
stąd w. głąb, Pomorza. Ze względu na spo- 
dziewaną liczną fiekwencję w tym roku, należy 
wcześnie (10 dni) szać przybycie wycieczęk, 
podając ilość uezes ków i załączając opłaconą 
karte korespondencyjną па odpowiedź. Adres: 
puck, Schronisko Pol. Tow. Krajoznawczego (na 
rece p. Brycz kowskiej). 


KOMUNIKATY. 


— Sprostowanie. W paprzednim 
su“ OPUSZEZONO w komunikacie Tow. miłośników 
Krakowa — następujące nazwiska członków Wy” 
działu, wybranych w r. 1926 dyr. Dr F. Kopera, rad- 
tą. L. Дер radca Ed. Kubalski. 

— Wyjaśnienie. Pat w depeszy ze Lwowa, która 
podaliśmy w nrze 30 „Слава“ p. t. „Zgromadzenie 
inteligencji we Lwowie zakomunikował nam, 12 
vrzewodniczył zgromadzeniu obywatelskiemu p. 
(Tuber. Wobec tego Dr i Maksymiljan T. Huber 
rosi nas o zaznaczeni owemu zgromadzeniu 
przewodniczył nie on, ale prof. St. Hubert. ' 

— Odczyt o obronie przeciwgazowej. Związek ofi- 

cerów rezerwy, Zaprasza niniejszem na odczyt pul- 
kownika Dr Nadolskiego р. t. „Obrona przeciwga- 
кожа“, Który odbędzie sig we środę 2 b. m. ó 7 wie- 
хб w lokalu własnym przy ul. Rajskiej 3 (pokój 
nr. 8). 
— Wykład Jana 
i cudotwórcy” (o potet 
się jutro (środa) o 7 wie 
naukowych (Rynek 


rc 


ra 


dzac 


numerze, „Cza- 


p 


trzyckiego na temat „Cuda 
e psychoanalizy) odbedzie 
zor w Kolegjum wykładów 
В l 39) z okazji 70-Jecia 
twórcy tak głośnej dz psychoanalizy, prof. Freu- 
da. Tresé wykladu: Z problemów nowoczesnej psy- 
chologji. Psychologja lekarką. Psychoanaliza, cho- 
yzy a lekarze. Walka 2 histeria. Miłość, jako we- 
zeł psychiczny. Odgadywanie pr złości życia ludz- 
kiego. Tajemnica widziadeł sehnych. Psychoanaliza 
literaturze. Znaczenie psychoanaliz dziś i jej 
Wstęp 1 ZL, dla kształcącej się Mlo- 


% Tow. Metapsychicznego. We środę 2 b. m. 
Dr Wincenty Eminowiez wygłosi odczyt p. t: „Wi- 
dma żywych i zjawy zmarły yý sali fizykalnej 
gimnazjum przy ul Studenckiej I p. Poczatek 
Ol $ ie mile widziani; po odczycie dyskusja. 

— Z teatru miejskiego im. J. Słowackiego. Dzi- 
siaj zabawna krotochwila braci Golz „Pani Pick 
na audjencji* z рр. Zalewską, Piaskowską, Kuła- 
kowskim, Turskim, Zbyszkowskim, Kustowskim, 
Miarczyńskim, Niewiarowiczem, Vorbrodtem, Ki- 

wskim. Jutro na przedstawieniu popularnem po 
enach zniżonych do połowy „Święta Joanna“ Sha- 
wa, która stała się największym sukcesem tego 
sezonu. We czwartek wspaniały dramat Romain 
Rollanda „Gra miłości i śmierci”. W przygotowaniu 
wytworna komedja angielska Jerome „Lady Fan- 
ny a służba domowa“. 

— „Lady Chic“ w „Bayateli“. Dzisiaj we wtorek 1 
czerwca rozpoczyna w „Bag « występy zespół 
warszawskiej operetki Niewiarowskiej. Operetka 
rozpoczyna swą £ ię premjerą nieznanój w 
Krakowie operetki altera Kolla „Lady Chic”, któ- 
ra zarówno w Wa rie, jak i zagranicą с zyła 
się wielkiem powodzeniem. Operetka ta ob ituje 
w piękne melodje oraz wiele humoru. Akcja, jej po 
części rozgrywa się na ekranie kinowym. Główną 
role odtwarza znana artystka diva operetkowa Ka- 
zimiera Niewiarowska. W innych głównych rolach 
wystąpią: pp. Sokołowska, Bańkowska, Redo, Dem- 
bowski, Horski i inni. Piękna wystawa, wspania- 
le toalety pań i efektowne kostjumy catego zespołu 
мен Wet y „ерер. barwnej całości, wyrężyse- 


pelmistrz Sirota, 


WIADOMOSCI POLICYINE. 


8 Wypadki samochodowe. Wezordj po. poł. za- 
szedł na ul. Kazimierza Wielkiego tragiczny Wy- 
padek. Mianowicie pod wielkie auto ciężarowe na- 
ładowane materjałem budowlanym wpadł 10-letni 
Jan Kulasiński, syn. robotnika. Zanim lekarz Po- 
gotowia przybył z pomocą, chłopiec wyzionął du- 
cha. Lekarz stwierdził wielkie rany szarpane na 
rękach i nogach, oraz przekrwienie mózgu. Dnia 
50 b. m. o 8.30 wieczór koło klasztoru Norbertanek 
na Zwierzyńcu. najechalo auto osobowe. (dorożka) 
nr. 49 prowadzona przez Józefa Reicherta (zam. 

1 91) na 5-letniego chłopca Stanisława 107- 
który doznel ciężkich u odzeń cieles- 

y То Зато auto uszkodzilo lekko na ciele Zo- 
Пе Żak (lat 40), która podbiegla na ratunek dziec- 
ka. Oboje odwieziono do szpitala. św.. Łazarza, Z 
powodu coraz czestszych wypadków samochodo- 
wych polieja po by zwrócić baczniejszą uwa- 
ge na przejezd? auta i szoferöw przek 
cych dozwoloną szybkość i bardzo surowo kar 

5 Włamanie do firmy Federowicz-Palugya 
nocy z niedzieli na poniedziałek, nieznani spraw- 
cy włamali się do biur firmy Federowicz-Palugyaj 

ul. Podwale, Włamywacze wzięli się do rozbi- 
którą snecjalnemi narzędziami w, trzech 
miejscach rozpruli. Ku wielkiemu ich zdziwieniu 
w kasie znaleźli tylko około... 2 zł. dróbnemi, które 
demonstracyjnie zostawili. Policja jest już na $la- 
dach szajki kasiarzy. V 


nidsle spojrzenie hrabiny; ale pewnem jest, Ze 
pani margrabinie zależy na tem, aby pan mar- 
grabia, nie był zostawił testamentu, lub, zeby 
ten testament nie znalazł się. Dlatego ja, który 
wszelkie nadzieje pokladam w tym testamen- 
cie, hie byłem spokojny, jak również nie mo- 
glem pozwolić, aby pani margrabina i jej brat 
przeszukiwali wszystkie sprzęty pałacu jak- 
gdyby byli u siebie w domu. 

Zawahał się śledząc z podełba wyraz twa- 
rzy damy, która słuchała go blada lecz niepo- 
ruszona: potem mówił dalej: 

— Dopóki chodziło a pracownię, o bibliotekę, 
o salony, to mniejsza o to: mogłem bez obawy 
pozwolić, na przetrząsanie, ponieważ miałem 
zupełną pewność, że gdyby pan marg rabia 
zrobił testament to powierzyłby go notarjuszo- 
wi albo ukrytby go w tem olbrzymiem biurku 
w sypialni. cd 

— Skadze pochodzila ta paúska pewnosé? — 
zapytala Klara z lekkiem drzeniem ust. 

—' Przez dziesięć lat byłem sekretarzem pa- 
na margrabiego. Nie potrzebowałem wysilać 
mej uwagi, aby spostrzec, że to wielkie biurko 
było dla niego czemś w rodzaju kasy ognio- 
trwałej... Mówiłem więc, że nie mogłem po- 
zwolić, aby pani margrabina, która od 'tylu 
lat nie była już żoną pana margrabiego, odkry- 
ła tajemnicę tego biurka, której zresztą ja rów- 
nież nie znałem. Cała noc strawiłem na tem 
pani hrabino, aby ja zbadać. 

Klara czuła, że mdleje, instynktownie oparła 
się plecami o drzwi i przez chwilę nic nie wi- 
działa i nie nie słyszała, tak, jakgdyby straciła 
przytomność. Тала! opowiadał ze źle ukry- 
wanem zadowoleniem, jak musiał zbądać wiel- 
kie biurko centymetr po centymetrze zanim 
odkrył sprężynę, za pociśnięciem której ukazał 
się otwór zamku i ile się naskakał zanim zna- 
lazi klucz do tego zamku. 

— Tylko, że w tej maleńkiej skrytce nie by- 
to-testamentu, którego szukałem, chcąc:goiod- 


тошок. Orkiestrą dyryguje kere 


wpadł pod wóz tramwajowy na Stradomiu 61-letni 
Józef Nowak i doznał silnych kontuzyj na całem 
ciele. Lekarz „Pogotowia „ро udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł ofiarę wypadku do domu. 

„$ Zamach samobójczy. Wczoraj targnał sie na 
swoje życie 75-letni A. K. budowniczy, zamieszkały 
przy ul. Kraszewskiego 1. 9. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło desp ta do. szpitala. Zostawił om list, 
w, którym stwierdza, że jego zamąchowi samobój- 
czemu winni są: włąściciel domu i s i 

6 Śmierć pod kołami pociągu. W nied 
czorem rzuciła sie pod Bronowicami pod pociąg 
pospieszny jakaś starsza kobieta w żałobie. Ponio- 
За ода śmierć na miejscu. Maszynista usiłował za- 
trzymać pociąg, jednak już było zapóźno. Dotąd nie 
stwierdzono nazwiska kobiety. 

'8 Samobójstwo inwalidy. Wczoraj rano w. kio- 
sku.w. Dębnikach koło mostu па Wiśle, po otwar 
ciu. drzwi „przez policję znaleziono za ladą leżą 
ce zwłoki Тео а Lisowskiego. Lekarz, Pogotowia 

"stwierdził śmierć wskutek zatrucia gazem świetl- 
mym. Jak śledztwo wykryło Lisowski je ze w nie- 
dzielę po poł. zamknął się w budce i odkręcił kurek 
od gazu, Jest to inwalida kulawy, a liczył 30 lat ży- 
cia. Prawdopodobnie popełnił on samobójstwo z 
powodu niepowodzeń finansowych. + Ciało "denata 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 


Pogrzeb śp. kuratora De Fr. Paszkowskiego, 


Wezoraj о g. 4 po poł. odbył się pogrzeb š. р. 
Dr Franciszka Paszkowskiego, kuratora krąk. Tow. 
wzajemnych ubezp. Pod gmachem Towarzystwa 
przy ul. Basztowej zebrali się przedstawiciele 
władz krakowskich, instytucyj finansowych, prze- 
mysłowych, organizacyj społecznych, oraz wszyscy 
urzędnicy Twa wzaj. ubezp. Między innymi przy- 
byli wojewoda Kowalikowski z sekretarzem sta- 
rostą Stańkowskim, starosta krakowski Dr Bal, 
„wiceprezydent m. Sare, b. premjer kr. Skrzyński, 
Zdzisław hr. Tarnowski, marszałek powiatu Dr 
Skrzyński, rektor Estreicher, prof. Kostanecki 
przedstawiciele Prawicy Narodowej, grono dawnych 
radców miejskich itd. Gdy trumnę ze zwłokami 
wyniesiono z domu żałoby, przemówił naczelny 
dyrektor Twa wzaj. ubezp. E. Ginwilt-Piotrowski 
i pożegnał zmarłego kuratora. Następnie ruszył 
kondukt pogrzebowy prowadzony przez ks. Dr 
Podwina. Wśród duchowieństwa szedł także archi- 
prezbyter kościoła marjackiego ks. Dr Kulinows 


is 


Za trumną postępowała rodzina Zmarłego, dyrek- 
cja Twa z dyr. Piotrowskim na czele oraz prezes 
'Twa bar. Jan Konopka z członkami Rady nadzor- 
czej. Na cmentarzu rakowickim nad otwartą mo- 


gilą przemówił marszałek powiatu krak. Skrzy 
ski, oraz p. Pająk imieniem urzędników instytucji, 


poczem zwłoki złóżono na wieczny spoczynek. 
Zamiast wieńca па trumnę $. p. Dr Franciszk: 


Paszkowskiego złożyli urzędnicy krak. Twa wzaj 
ubezp. kwotę zł. 100 na fundusz: wdów sierot 
Tow. imienia Henryka Kieszkowskiego. 
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р) fry juny i prasy. 


Dla charakterystyki atmosfery jaka otacza- 
ła sale Zgormadzenia Narodowego w dniu wy- 
boru czwartego Prezydenta Rzeczypospolitej— 
notujemy. „Kurjer Polski“ organ zbliżony do 
sfer, przemysłowych nawiazujac do wystapie- 
nia prof. Romera za kandydatura marszalka 


Piłsudskiego pisze: .. ети эе мм 
ma paipak ллу: en est w dużej zesci bieiem 


sie w piersi za dawne grzechy („ei sami, ktörzy 
zwalezali Pilsudskiego pracowali dla wzrostu je- 
‘go wpływów i jego potęgi...) i nawolywaniem do 
zgody. To dobrze. Czytamy dalej: „Piłsudski jest 
jedynym człowiekiem w Polsce, który ma wła- 
dzę — nie pisaną — lecz wynikającą z logiki wy- 
padków; a władza „musi zostać przekazana te- 
mu, który ją faktycznie posiada“: Godzimy się 
też — ale smutny jest wynik tego rozumowania: 
„jeśli kult Piłsudskiego ogranicza się tylko do 
mas robotniczych, albo do warstw nastrojowo- 
lewicowych, ale warstwy te stanowią olbrzymią 
w Polsce przewagę, jedyną па to radą jest, by 
Polska była lewicową. Może Polska wtedy nie 
będzie taką jaką bym ją widzieć pragnął, ale bę- 
dzie napewno silniejszą od Polski dotychczaso- 
wej, która pozostawała w ciągłej ze sobą ukry- 
tej, a nawet jawnej wojnie domowej“. 

Jest to zupełne bankructwo; „une vraie co- 
módie larmoyante*.. Gdzież się fozwiały złote 
sny ósemkowe, jeśli p. St. Grabski przez usta 
tak wybitnego działacza jak p. Romer — wygła- 
sza takie credo żałosne? „Na pełnym przodzie 
narodu stoi Piłsudski, on będzie, on musi rzą- 
dzić i ponosić za swe rządy pełną odpowiedzial- 


i 


ań 


daé panu hrabiemu: byly tam pewne papiery... 
A nie wiem czyby to było bardzo rozsądnie 


—n — 


"5 Pod kołami tramwaju. Wczoraj w południe 


1056“ — oto sentencja ostateczna 
mamy wrażenie, zupełnie szczera. 
W zasadzie nic w tem dziwnego; stanowcze 


artykułu, jak 


siłą poparte wystąpienie marszałka Piłsudskiego 


pozyskało mu wielu zwolenników w obozach do 
tychczas mu wrogich; są tacy i na skrajnej pra 
wicy. Ale czy nie jest dowodem rozkiadu i po 
czucia bezsilności — tak jawne roztrząsanie swe 
go sumienia partyjnego? Prawica fundowala 
Swe Wplywy na grzmiącym frazesie patrjotyzmu 
i na nieodzownym epitecie „narodowym“, który 
doczepiano gdzie trzeba i nie trzeba. 


Cała ta budowa okazała się mirażem; za osłon- 


ką frazesów kryła się pustka, a zdecydowani 
wyznawcy wszechpolskiego programu idą dziś 


zasromani do obozu zwycięskiego przeciwnika. 
Jest to nie tylko rachunek sumienia, lecz ka- 
pitulacja lub (u chytrzejszych) wygodne cofnię- 


cie się na silniejsze stanowiska opozycyjne. Nie- 

wątpliwie w Polsce zwycięży ten, kto uruchomi 

przemysł, da pracę bezrobotnym, zdusi drożyznę 

i wzmoże obieg pieniądza. Czekamy. 

„Gazeta Poranna Warszawska jeszcze w nu- 
merze niedzielnym pisała: 

Sytuacja jest wyraźna. A mimo to Związek 
Ludowo-Narodowy nie będzie głosował za wybo- 
rem p. Piłsudskiego. Czemu? Choćby z tych sa- 
mych względów, które wczoraj wyłuszczył p. 
Piłsudski: — Aby nie „zapanowała w Polsce bez- 
karność za wszelkie nadużycia i zbrodnie”... Aby 
nie było „rozpanoszenia się brudu i jakiejś bez- 
czelnej, lajdackiej przewagi sprzedajnego nieraz 
elementu“... Aby nie „rozwielmożniło się w Pol- 
sce znikczemnienie ludzi“... Choćby tylko z tych 
względów... 


Zamiary rządu obecnego — zdaniem ,,Robo- 
tnika“ zmierzające do uzyskania pelno- 


mocnictw od tego sejmu z 
w stanie nieczynnym, 7 
dobrego by nie daly. 

A za ewentualne zgubne tego skutki nikt nie 
będzie chciał wziąć na siebie odpowiedzialnosci: 
sejm będzie zwalał zło na barki rządu a rząd na 
barki sejmu. Marszałek Piłsudski dobrze powie- 
dział: „nie chcę być dyktatorem, bo nie chcę, a- 
by się odpowiedzialni za losy kraju ludzie k 
za moje plecy“. Z tego stanowiska należy w 
gnąć i następny wniosek. Nie można pozost 
obecnego sejmu i nie można także rząd 


ozostawieniem go 
ami, które nie 


+ r y А °. 
sejmu. Z obecnej katastrofy gospoda z 7а- 
bagnienia zycia polityeznego wyprowadzié moze 


kraj jedynie mocny i zdecydowany rzad, którego 

program rzadzenia wysunie na pierv plan 

interesy pracy. Rzad taki musi zwolaé niezwlocz- 
nie nowy sejm, w którym zasiada ludzie obda- 
rzeni zaufaniem mas ludowyeh i zdecydowanie 
beda przeprowadzali konieczne reformy. To 
konsekwencje rewolucyjne przewrotu! Osoba zaś 
marszałka Piłsudskiego na stanowisku najwy 

szego urzędnika państwa, Prezydenta Republiki 
będzie dla całego społeczeństwa rękojmią, że te 
konieczne zmiany nastąpią bez nowych wstr 

śnień rewolucyjnych, że będą się. odbywały w 

mach; interesu państwa i dla dobra całości, że 

przyświecać im będzie hasło sanacji nietylko go- 
spodarezej i politycznej, ale i moralnej. 

W tym samym numerze „Robotnik“ z nieu- 
zy satvefakei zroślc zale гот: 
RAEN M satystakcją podkreśla rzekomyroz-, 

Wetoraj — pisze — ukazal się pierwszy numer 
„Nowej „Sprawy Robotniczej”, organu opozycji 
NPR., która wobec zdradzieckiej, reakcyjnej po- 
lityki tej partji postanowiła z niej wystąpić. 

W słowie wstępnem, opozycja pisze: „Straszną 
zaiste jest wina i odpowiedzialność jednostek, 
które zdobyły swe mandaty poselskie z rąk ro- 
botników, a potem, dla niecnych kombinacji i 
szacherek politycznych, stanęli w obozie wrogów 
ludu pracującego. Wstydem będzie po wsze cza- 
Sy, że pod osłoną sztandaru robotniczego, różni 
Popiele, Chądzyńscy, Hertzowie z NPR. — a Gdy- 
ki, Piotrowscy itp. z Dem. Chrześcijańskiej umo- 
żliwili utworzenie ostatniego rządu Witosa, 
przez to stali się rzeczywistymi, choć ukrytymi, 
sprawcami ostatniego przelewu 
braci naszych“. 

A dalej w artykule „NPR. na przełomie”, tak 
opozycjoniści charakteryzują swych byłych przy- 
wódców: 

„Przy 


są 


i 


krwi synów i 


zli potem (t. zn. po uzyskaniu Niepodle- 
głości) karjerowicze, którzy w czasie wojny świa- 
towej i okupacji Dili pokłony w stronę kajzerów, 
obsadzali tron Polski Habsburgami, przyszli Po- 
piele, Młynarscy, Ocioszyńscy a z nimi wszyst- 
kimi zaczął przesiąkać do ruchu NZR. czad ka- 
rjerowiczowstwa. 


I odtąd narodowy ruch robotniczy walezyé mu- 
siał na dwa fronty: na zewnątrz wobec przeciw- 
ników politycznych i społecznych i ną wewnątrz 
zmagał się z rosnącą coraz na siłach kliką karje- 


3 Wreczac je hrabiemu Vallieri, nie zapytawszy| rowiczów bez zasad, sterującą coraz bardziej па 
wpierw o zdanie pani, pani hrabino. prawo, jako, że tam i cieplej i pewniej i można 
Klara ugryzła się w Usta chcąc przeszkodzić шус. W sukces Klice przybyła większość posłów. 
ich drżeniu; głos jej zabrzmiał słabo jak głos| NPR. z poznańskiego, którzy korzystając z panu- 
konajacej: 2 jacego lam zametu polityeznego zdobyli manda- 
— Nie rozumiem... ty, Oklamujac masy robotnicze swym niby — 
Jemu wymknął się śmiech w którym sly“ radykalizmem, który znikł natychmiast w sej- 
chąć było zwycięstwo: ale odparł z wielką] mowej atmosferze sobkostwa, karjery, koncesji i 
uniżonością. korupcji“, 
— Oczywiscie, to zupełnie, naturalne: pani] ` Jak donosi nowe pismo, poset Ciszak stanal 
ge hrabina nie możę pamiętać rzeczy z przed pię-| na czele ruchu opozycyjnego w stosunku do pr 
ciu czy sześciu lat. Chodzi tu o dwa listy: je-| wódców NPR., pociągając za sobą całą organiza- 
den pisany kilka dni przed przyjściem maj cję enperowską w województwie poznańskim. 
świat hrabianki Roberty: drugi pisany w mie- „Kurjer Poranny“ stale nastrojony wojowni- 
Siac poźniej, prawdopodobnie w, dzień chrztu. | czo, przypomina naturalnie „targowice“, ubie- 
Klara Vallieri odzyskałą na chwilę całą swo- rając swoje porównanie w następującą szatę: 
ja dumę i wyprostowujac się odparta pogardli- Tak, jest to zamach, ale tej miary, co zamach: 
wemi ustami; 3 maja. A fronda prawicy, fronda obszarniczo- 
— A pan przyszedł oddać mi te listy? paskarska, to Targowica, ta sama z ducha, co 
' — Naturalnie! — odpart najbardziej pokor-| dawna. Gdy stawiamy nazwiska Ignacego Potoc- 
| nym głosem li dodał 'z bezczelnem spojrze- kiego, Kołłątaja, Małachowskiego i Kościuszki z 
7 niem: Naturalnie, poniewaz jestem przekona- jednej strony, a Branickiego, Rzewuskiego 1 
ny, że pani hrabiną zechce wziąć pod uwagę, Szczęsnego Potockiego z drugiej, to widzimy, że 
3 że jestem poprostu.na bruku, jeżeli pan.mar- wybór jasny. Rolę kryterjum pełni tutaj jedna 
grabia nie zabezpieczył mi przyszłości, jak mi jedyna cecha, tak w owej dobie i dzisiaj trudna 
io óbiecywał. Nie mówię, żeby. te dwa listy:| do znalezienia: czystość moralna. Jeżeli to samo 
‘i. warte były sto tysięcy liröw, których miałem kryterjum zastosować do naszych dni, jakże ja- 
"e prawo spodziewać się od pana margrabiego..:| skrawo odcinają się postacie i rys 
ale przynajmniej trzydzieści... dwadzieścia pięć] Z jednej strony Józef Piłsudski — spizowy posąg 
tysięcy lirów, nie po to, zeby zyé z renty, ale] na straży czystości obyczajów w życiu publicz- 
po to, żeby w nędzy czekać na jakaś inną po- nem, z drugiej Witos, Korfanty, Zdziechowski, 
sądę. Rozwadowski, Zagórski, a dalej w cieniu cała 
~ Ona zadrzala: 


— I pan sądzi, ze mogłabym, że zgodzę sie... 

— Jestem o tem przekonany, pani hrabino 
gdyż wiem, jaką wart 
pana hrabiego. 


3 


ość miałyby te listy dla 


(Dok. nast.) | 


1 


strońszczyzna i dmowszezyzna z folwarkami. 

Nie rozporządzamy czasem, owym najlepszym 
miernikiem, pozwalającym za ocene ludzi i obo- 
zów, a różnicę odczuwać możemy tylko wrażenia- 
mi. Lecz te wrażenia chyba są jasne dla każde- 
go, gdy. podejmie próbę zestawienia nazwisk. 
łusznie czyni: prasa prawicowa, że społeczeń- 
stwo polskie dzieli па. dwa obozy, tylko-niesłu: 
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“у лира Па 
И АЕН ЫШ р | 
przyszłego zwycięstwa. W walce, w której po! = ostatniej сити. 
i | ا‎ 
| » зе a Mite 
| | | Decyzje stronnictw. 
- lenia nabytków z okresu marazmu sejmowego i} 


wszechwładzy stronnietw, zwycięży to, co lepsze. 


Warszawa 1 czerw 
Wybór, uczyni samo społeczeństwo. W ierzymy, iê а 


(Tel. wł.) Klub ZLN. odbył krótkie posied 
nie w wyniku którego postanowiono utrzyn 


1 
1 


Miejski taatr im. lutjusza Stowackiégo: 
Wtorek 1 czerwca >Pani *iek'na sudjencjie, 
Środa 2 czerwca: » Święta Joanna 
Czwarte 


) 


1 
Я 3 do 
3 czerwca: > Gra miłuści i śmierci . 
згугса : >РаньР „да aldjencjia, 


„Teatr „Bagatela“, 


Wtorek 1 czerwca »Lady Chie«, _ 


Repertuar kinoteatrów ; 


Deloshas »Паойага z A msterdamu:, dramat w 8 wiel. 
kich aktach Ponadta wspaniała komedja Foxx w 2 wiel 
kich aktach »Hotel pod trzema różami. , 

Sztuka : „>Zazdrość« wielki dramat narięłności ludz 
kich, osnuty va ile awanturék miłosnych w 8 wspania 
łych aklach. W głównej гой Lya de Риш. 

Nowości: »Wieczör cygańskich romansów, 16 aitów 
prograrau, osnulego na tla znanych pieśni i romansów 
cygańskich, МУ р? roli Wi ra Chotornaja. 

Promień: »>Korsarze<, potężny dramat w 10 aktach 
z życia włoskich korsarzy W głównej roli Faweł Richter 


odtwórca Zyglryda w filmie »Nikelungi<, 
Reduta: »Tajemnica cyrkujGraya«. wielkie widowi- 
sko senzacyjne i cyrkowe w faktach, 2 serje wraz z za 
kończeniem Program dla mł dzieży dr-zwolony. 
Wanda: >Piotr Wielki. dramat 6 aktach. 
Warszawa: »Żelazny człowiek, 12 aktóv 
razem, dla młodzieży dozwolane. 


w mocy poprzednią uchwałę co do kandydatu- 
obrad nie zakończo- 
PPS. postanowił wysunąć własną kandydaturę, 


| o Adolfa Bnińskie- 
|: 
s * odbył posiedzenie 

g. 8.30 rano. Klub 
| TA р 
Е wymienione zostało nazwisko posła 


na prezydenta Rzeczypospolitej. Klub PSL. 
по, odraczając je do d 8: 
«lego. Po posiedzeniu PPS. odbyło się 


wspólne posiedzenie stronnictw lewicowych; 
na którem poseł 2 tomunikował stane 
wisko PPS. Stanowisko to zostało przez Stron 
nictwo Chłopskie 
decyzji w 
ne kluby 
czyły. 
Jak wynika z dotych 
dydatura Bnińskiego uzyskała głosy ZLN., Ch. 
N. i Ch. D. Również zgłoszona ma być kandy- 
datura prof. Mościckiego, dyrektora zakładów 
Chorz 


2 


г tej sprawie jeszcze nie powzięło. In 
dotychczas obrad swoich nie ukon- 


erą 


cze 


isowej sytuacji, kan- 


kich, Za ta kandydaturą opowiedzą 
„Piast, М. Р. R. i Klub Pracy 
głosowaniu prawdopodobnie doj- 
<lubów lewicowych, które w pier- 
\ owaniu. będą popierały wła- 
sne demonstracyjne kandydatury między in- 
nemi posła, Di ł 


kluby 
W dalszym 


dwie serje 
v, dwie serje 


Krakowskie Towarzystwo Lekarskie, We srodę 
2 czerwca o 8 m. 15 wiecz. pósiedzepie nauko- 
we. Na porządku dzienaym demonstracje: 1) Z Klin 
ginekol. Prof. Rosner, 2 Z Klin. Dermatol. Prof 
Walter. 3) Z Klin Medycznej Doc. Tempka. 4: 
Z Państwowej Szkoły Położnych De Dakiet, Dr 
Niewola. 5) 2 Oddz. Osolaryng. Зале. Ie. Di 
Spira (jun.). 6) Z Zakładu Mudyeyny Sądowej 
Prof. Olbrycht. е 


szyńskiego. О g. 9.15 zakonezy 


za soba armje, bylaby bezcelowa i niebezpiecz- 
Poza Wielkopol wielu z konserwaty- 
stów poważnych i nie ślepionych nienawiścią 
partyjną szczerze popiera kandydaturę Piłsud- 
skiego, widząc w jego popularności u lewicy 
najlepszą gwarancję przeciwko rewolucji so- 
ejalnej. 


= 


BTL! 


А z : 
Komunikat wojewodztwa. 
P. wojewoda Kowalikowski otrzymał od mi- 
erstwa spraw wewnetrznych nastepujący 
telefonogram: ; 
Zgromadzenie Narodowe wybrało bez- 
względną większością głosów prezydentem 
Rzeczypospolitej marsz. Piłsudskiego. Gło- 


Wiedeń 1 czerwca. 
1. wł. G.) Wczoraj kurs złotego polskiego 
ię poprawił. Oficjalnie notowano złote- 
1 


nieco 


63 


sujacych bylo 546, Wobee zlozenia 61 kartek Ателие = 
białych, ważnych było głosów 485. Wymagam austriacki a urzędnicy. 


na absolutna większość 248 głosów. Marsza- 
łek Piłsudski otrzymał 292 głosów. Kontr- 
kandydat p. Bniński 198. Marszałek Piłsud- 
ski przyjęcia stanowiska Prezydenta odmó- 
wił, motywując to brakiem faktycznej wła- 


Wiedeń 1 czerwca. 
(Fel. wł. G.) Wczoraj odbyła się Rada gabi- 
netowa, na której omawianą była kwestja zna- 
nego memorjału urzędników państwowych au- 
strjackich, którzy domagają się podwyższenia 


dzy, jaką posiada w myśl obecnych przepi- płac. Po Radzie kanclerz Ramek przyjął u sie- 
A r М > r 71 y 9 ТЫ б p . " . + £ С ъй лы 
sów konstytucyjnych Prezydent. Zgromadze- | bie przedstawicieli urzędników państwowych, 


? RA лың As FEY E Z fe 
nie Narodowe dla wyboru prezydenta odbe- którym oświadczył, że rząd w zasadzie nie jest 


; | та. Б а А А 
10 dnia 4 схегуус przeciwny podwyższeniu plac urzędników, 
w obecnej jednak chwili nie jest w moż- 


woda sp 


zy. 


ności dać jakichkolwiek przyrzeczeń о- 
bowiązujących. Narazie nie wiadomo, jakie jest 
stanowisko rządu w tej sprawie. Urzędnicy 
państwowi, którzy termin załatwienia spraw 


„PISU podwyższenią płac wyznaczyli na dzień si 43-00, Budapeszt 0723, Białogród 9:12'b, Ateny 675 $ 
1 x Vifiszawa 1 czerwca. czerwca, już w przeciągu b. m. mają otrzymać | Sonstantynopol 2:76 Bukareszt 210, Helsingtors 15:00 
(PAT) Zo swego budżetu na miesiąc maj mi- | podwyżkę płac, na który to cel rząd wyznaczył | 70 Aires 20650 Tendencja ożywiona. `“ 
nisterstwo pracy i opieki ołecznej przyznało |2 miljardy koron. š l 2 


90.000 zi. na akeje pomocy zywnosciowej dla 
bezrobotnych, z tego 32.000 zt. na рошос Żyw- 
nościową dla bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, ‘58.000 zł. dla pracowników fizycz- 
cznych. - 


4 


¿szych wojskowych w Jugostawji. 
Sofja 1 czerwca. 

(PAT) Na propozycje ministra wojny zawie- 
sił rząd w urzędowaniu szefa. sztabu general- 
nego jakoteż szereg komendantów pułków i 
dywizyj. Zarządzenie to spowodowane było ży- 
czeniem, aby oczyścić armję od elementów za- 
żowanych politycznie. Akcja ta jest po- 
czątkiem walki przeciw tajnym 
w państwie. 


Usuwanie wy 


—.— 


Nieobecni па Zgromadzeniu Магойомешт, 


Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. wł.) Po ukończeniid głosowania na Pre- 
ydenta Rzeczypospolitej leszeze raz byli wy- 
wolywani do glosowania ci postowie, którzy 
byli nieobecni. Okazato sig ze nie przybyli na 
wybór i nie usprawiedliw | swej nieobecności 
następujący posłowie i sdhatorowie: senator 
Baranow Sergjusz, poseł ernik, senatorka 
Lewczanowska, senator L, ski, poseł Osiec- 
ki Stanisław, poseł Piotroy ki, poseł Tymosz- 
ezuk i poset Witos. Usjrawiedliwili swoją 
nieobecność poseł Kuryłowicz i poseł ks. Ale- 
ksander Wójcicki. 


1 
Ё 


czynnikom 


Stan zirowia Pastcza. 
Belgrad 1 czerwea. 
(Tel. wł. 5.) Stan zdrowia Ра zieza tak się 
pogorszył, że był on zmuszony odłożyć 
wyjazd na kurację do Karlsbadu. 


2 «а 
Rewolta w Portugalji. 
Wiedeń 1 czerwca 
(PAT) Wedfug doniesień pism wiedeńskich 
z Lizbony  maszerują wojska powstańcze z 
Bragi i Evory na Lizbonę. W wielu wypadkach 
nie chcą kolejarze transportować wojsk rządo- 
wych. tuch powstańczy posiada charakter 
wybitnie nacjonalistyczny i zmierza do usu- 
шеста, terazniejszego rzadu demokratycznego 
1 zastapienia go przez prawice. 
Lizbona 1 czerwca. 
(PAT) Prezydent republiki powie I misję 
tworzenia nowego gabinetu przywodey ruchu 
rewolucyjnego naejonaliście Cabecades. 
Paryż 1 czerwcą. 
(Tel. wł. S.) Z Lizbony donoszą, Ze nowo-mia- 
nowany premjer Cabecades objął w zastępstwie 
sprawowanie wszystkich tek, a później dopie- 
ro wyznaczy poszczególnych kierowników mi- 
nisterstw z ludzi zaufanych. Przewrót militar- 
ny w Lizbonie został dokonany bez przelewu 
krwi. W Lizbonie nie padł ani jęden strzał. 
Rząd pierwotnie zamierzał przetrwać czas za- 
machu i prowadził przygotowania dla obrony 


swój 


bisce. 

dyn 1 czerwca. 
atore“ czytamy o 
Poisce między innemi: wica zaniechala 
projektu nie uznawania |śbdykacji Wojcie- 
chowskiego za legalną, gi ogromna wiek- 
szosé narodu polskiego praflie uniknąć wojny. 
domowej za wszelką сепе.Шак!, że wrogowie 
polityczni Piłsudskiego najalaja w duchu in- 
teresów partyjnych na jegqokobe wzbudzajaca 
ogólne poszanowanie, ууу је obrzydzenie u 
niepolityeznej publiczności Należy zauwążyć, 
żę w Cz szy bk i wielkiego ubó- 
twa przeciętny obywatel tł Ci zainteresowanie 
się, polityką. 14 gabinetów, [0 osób urzędowa- 
ło podczas ostatnich siedmi lat. Z bardzo nic- 
znacznym wyjątkiem byli оди niewystar- 
czający. Sejm ze swoimi про! niepismienny- 
mi chłopami i półwykształchymi robotnikami, 
ze swoimi wiejskimi księźfi i nauczycieiami 


Szkół początkowych z jegdzawodowemi pro- 


(2 


| 


80 


Zy; 


tekcyjnemi intrygami i plityeznymi paska- _ B 
E TEL. q BT мо W Sas m U G ze = m ш W W х - r 
tami nie jest odpowiednigpodstawa dla rzą- a B m E S E F Fm B B F E El пош a a a m m m m Ga шап n a a 
du ani kontroli administi Ji, , Stronnictwa, m ~ 4 
nie mogace stawiać nowyc rogramów, upra- Ma = 
wiają demagogje, by stworyć sobie popular-| m m 
nosé. | 4 a” m: 
Co do bylego zaboru rosy = 7 m” 
lej dziennik i Galicji Pindski będzie miał a z Ч m 
mato. trudności w ustanawaniu  jakiegokol- P А k С тър as 
wiek ustroju, który wybierá W polskim cha- a. 015 tego š zerwonego rzyża ща 
rakterze istnieje leniwa nifbałość i odsuwa- ш. ne foe u я pa 
nie odpowiedzialności. Pilsuski z pochodzenia Ry у 4 AR € ry RH m 
i charakteru Litwin, spröbgat silna reka po- m= / b Ba HR” A. j ‘ee BAH m 
trząść rządem, lecz ku jeg wielkiemu zdzi- = Telefony: Zarząd 2, Portier 7. = 
wieniu, rzad pozostal mu vreku, a teraz nie m p | ki è ; a” 
tylko jego admiratorzy | zwolennicy, ale|® j i a | 
Pinar mówią mu, My ею Fod kierownictwem Dra med. Ludwika Fischera. a 
i рокай, со potrafisz“. ва Ot I A z Я El 
Mówiąc o Wielkopolsce, Мука? porównuje a= warte cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpo- 
ja z Bawarja, gdzie reakcjęównież powoduje pe czynku. Ceny wraz z opieką lekarską od 15 do 20 zł, Szczegóły 


separację. Wybór prezyden] będzie przypusz- 
czalnie tylko: przedwstępną posunięciem iw 
bitwie pomiędzy rewolucją, kontrrewolucja. 
Jasnem, jest, ze jakakolwiekiróba wyboru sta- 
nowczego: przeciwnika ‘ Pilsiskiego, ktöry-ma 


a 
m aa 


(2516 1 8) 


ıkceptowane. Wyzwolenie | 


` 


16-75, 


Włochy: 19.5%, Hi panja 78:20, Holandja, 20767, Berlia 
192:9, Wiedeń 7295, , Sztokholm 188:25.. Oslo 14255, Ko. 


penbaga 135 95, 


Br Franciszek Skiba 


ma Ulice Straszewskle 


Wasze usta 


rażająco. Pierwsze i drugie usuwa natychmiast w s 


доп“ skuteczniejsza prze 
ido ust ,Chlorodont”, 


w ilustrowanych prospektach, Które 


е E ŻW WBW W W m 
ви m m ua a aa 


obrady klub Ch. D., który postanowi! głosować 
bez zastrzeżeń za kandydaturą Buinski 
zakończeniu obrad NPR. 


зери} 


Po 


eso. 
ıkomunikowala па- 
uchwale klubu: klub NPR. przyj 
do wiadomości sprawozdanie polityczne preze- 
sa klubu Popiela o sytuacji wytworzonej nie- 
przyjęciem wyboru przez elekta marszałka 
Piłsudskiego i uchwalił p zyłączenie się wspól- 
ше 2 klubem „Piasta* i Klubem Pracy do kan- 
dydatury prof. Mościckiego. 
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zarządzenia komisarza rządu. 


Warsze 


Howe 


a 1 czerwca. 


(PAT) Komisarz rz 
szawę gen. 


wies 


adu na miasto stoł. War- 
ce ob 
I 


kładkowski wydał następuj 
zenie: Do ludności miasta stot. W 
wy! Wybór przez Zgromadzenie Narodowe na 

'ezydenta Rzeczypospolitej marszałka Józefa 
eiłsudskiego w dniu 31 maja: b. r. wywołał du- 
ге manifes ści miasta stoł. Warsza- 
z wyboru prezydenta. 
ędu na ten charakter manifestacji nie 
»m im przeszkód. Wyznaczone przez р: 
галка, sejmu Rataja ponowne Zgromadze- 


sza- 


PZ 


mar 


nie Narodowe w dniu 1 czerwca b. r. o g. 10 
"ano nakazuje mi przypomnąć moje zarządze- 
nia, a mianowicie a) zabraniam wszelkich ze- 


ań i pochodów pod 


czas 


gołem niebem przez cały 
trwania Zgromadzenia Narodowego; b) 
wymagam bezwzględnego posłuszeństwa wszel- 
kim zarządzeniom organów policyjnych i woj- 
skowych. Winni przekroczenia powyższych za- 
kazów pociągani będą.do odpowiedzialnogci. 


miasta. W ostatniej jednak chwili przekonano 
sie, że rząd rozporządza bardzo małemi siła- 
wobec czego zaniechano oporu. Cel zama- 
chu, według oficjalnego komunikatu ma na 
celu zaprowądzenie republiki i utworzenie r: 
du demokr znego, następnie przeprowadze- 
nie acji urzędów publiczn ch, narzu- 
cenie urzędnikom odpowiedzialności kryminal- 
nej i cywilnej w sprawowaniu swoich urze- 
dów, dalej reorganizacje armji i marynarki i 
polepszenie sytuacji gospodarczej i finansowej 


mi, 


Za- 


reorge 


kraju. 
4 е 
Losy Abd-el-Krima. 
Рагуй 1 czerwca. 
(PAT) Sr rawozdawey „Journal“ oświadczył 
pomiedzy innemi Abd-el-Krim, że celem uni- 


n 
kniecia rozlewu krwi poddał się Francji, do 
której żywi zaufanie. Prosi on tylko, by 
Francja nie wydawała go Hiszpanji, ani aby 
nie pociągano. do odpowiedzialności 

о, ani też osć 


rodziny 
5b z jego otoczenia, albowiem 
sam tylko jest za swoje czyny odpowie- 


Gietlda. 
Giełda szwajcarska, 
Londyn 2541 


Zamknięcie giełdy Paryż 
5, Nowy York 5163, Belgja 1600 


Sofja 875, Praga 15:30, Warszawa 


5 (00C0) 


ADAM WOŁEK 


prof. gimn. VI; major W, P., odznaczo- 
ny „Gwiazdą rrzemyśla i Legja Ваза“, 
przeżywszy lat 58, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakramentami, za- 
snął w Panu dnia 30-go maja 1926 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Smoleñsk L. 35 na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek dn. 1 czerwca 
b. г. o godz. 4 po pot., na który to smutny 
obrzęd stroskana żona wraz z córkami za- 
prasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar- 
łego i Znajomych. 
Nabożeństwo: żałobne odprawione. zostanie 
we środę dnia 2 b. m. o godz. 81] 
w košele św. Anny 
Osohriych zawiadomień rozsytaé się nie będzie. 
Дака pogrzebowy »Concordia< J, Wo 


a 


et Ppt, 


a 


E 


з гапо 
Sy 


MA MD ЕС МР, AA ГЕН, 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


АА. «Йй у аъ Их па € 


. 


(1 2) 


704) 


przeniósł swą Kancelarję 
go IL. 1. 


84 zniekształcone 
przez brzydko zabar- 
wione zęby. Przykry 
zapach ust działa od- 


INES 


TES 


po- 
do zębów „Chloro- 
z równoczesne użycie wódy 
Wszędzie do Mbyeia. 
(2645-2.80) 


b zupełnie nieszkodliwy pasta 


wysyła na Każde żądanie 
Zarzad. 


ny zamach stanu, dla odezyszezenia zbyt juz 


š 
reform rolnych, nie mając nawet obowiązku|i jakiego rodzaju пай ma majatek skarza- г f 
dusznej i zatrutej atmosfery, panującej W te- 


uzasadnienia odmownej decyzji (ustęp 3-ci).|eych i skutkiem tego sto sie mozliwem, Ze do 
Właściciele mogą tez zgłaszać wnioski o wyłą- |wykazu weiagnieto 100ha z majątku skarżą- 
czenie na zasadzie tego artykułu, јак to słusz- | cych, gdy jak skarżącyjwierdząa, a czemu wła- 
nie podnosi pozwana władza, także i po оріо- | dza pozwana nie zaprezyla, ро dokonaniu 
szeniu wykazu imiennego. Z powyższych po-|wylaczen na zasadzie jwolanego art. 4 usta- 
stanowień wynika, że władza nie ma obowiąz-|wy, które uwzględnić {leżało z urzędu, pozo- 
ku wyłączeń z tego artykułu stosować z urzę-|stałaby do parcelacji względnie do wykupu 
du, a skarżący nawet nie twierdzą, aby w kwe- | przymusowego nadwy.a, wynosząca tylko 
stji wyłączenia ich majątku z pod obowiązku | przeszło 700 ha, a wie@naeznie mniejsza, niż 
parcelacy) je|przeznaczony do wykuu obszar. Wobec tego, 
że brak tych konieczmh ustaleń był następ- 
stwem wyłącznie ту ze strony władzy wy- 
kładni przepisów art. |1 19 ustawy z 28 gru- 
dnia 1925 roku Najwyszy Trybunał Admini- 
stracyjny sporne rozp&adzenie w zaskarżonej 
części uchylił na zasadie art. 26 ustawy O Naj- 
wyższym Trybunale inistracyjnym z po- 
wodu niezgodności z: Маха. 
Za zgłlność : Dr Sarapata. 


Wyciąg z wyroku. 


Dnia 27 ub. m. Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny ogłosił wyrok w sprawie pierwszej 
skargi wniesionej przeciwko rozporządzeniu 
Rady ministrów z dnia 9 stycznia 1926 Dz. U. 
nr. 2, poz. 14. 

Tenor wyroku opiewa: 

„Najwyższy Trybunał Administracyjny pod 
przewodnictwem prezesa Dr Różyckiego w о- 
becności sędziów: Dr Morawskiego, Dr Podeza- 
skiego, Zwolińskiego, Borkowskiego i protoko- 
lanta Kaczmarkiewicza, w sprawie skargi Be- 
nona i Arnolda Kaliskich w Lubini Małej na 
rozporządzenie Rady ministrów z dnia 9 stycz- 
nia 1926 r. poz. 14 dz. ust., o ustaleniu na rok 
1926 wykazu imiennego nieruchomości ziem- 
skich, podlegających wykupowi przymusowe- 
mu, o ile w niem pod poz. 236 umieszczono 
1000 ha z majątku Lubinia Mała, po przeprowa- 
dzonej dnia 24 kwietnia 1926 r. rozprawie głó- 
wnej, a to po wysłuchaniu sprawozdania sę- 
dziego-referenta, jakoteż wywodów zastępców 
strony skarżącej adwokatów Dr Józefa Sara- 
paty i Dr Antoniego Chmurskiego, oraz zastęp- 
ców pozwanej władzy naczelnika Wydziału 
prawnego w Prezydjum Rady ministrów Dr Ja- 
na Tenczyna i radcy prawnego ministerstwa 
reform rolnych adwokata Eugenjusza Popoffa 
uchyla zaskarżoną część rozporządzenia Rady 
ministrów z dnia 9 stycznia 1926 roku poz. 14 

dz. ust. z powodu niezgodności z ustawą i za- 

rządza zwrot złożonej kaucji skarzacym“. 

W uzasadnieniu wyroku podał Najwyższy 
Trybunał Administracyjny: 

„Skarżący zarzucają wreszcie, że ogłoszony 
spornem rozporządzeniem wykaz imienny jest 
w części dotyczącej ich majątku, niezgodny z 
ustawą, gdyż majątek wciągnięto do tego wy- 
kazu z pominięciem postanowień art. 4 i 5 
ustawy z 28 grudnia 1925 r. o niepodleganiu 
pewnych obszarów obowiązkowi pareelacyjne- 
mu, oraz nie uwzględniając przepisu art. 19 
ustęp 1 tejże ustawy, iż w wykazie mają być 
pomieszczone majątki większe przed mniej- 
szemi. 

W odpowiedzi na te zarzuty władza pozwana 
twierdzi, że postanowienia powyższe nie mają 
zastosowania do wykazu imiennego, który w 
myśl ustępu 3 art. 19 ustawy ogłoszony być 
miał wyjątkowo dla r. 1926, że twierdzenia 
skarżących nie są udowodnione i że o wyłącze- 
nie majątku z pod przymusowego wykupu na 
zasadzie art. 5 strony mogą się ubiegać w każ- 
dym czasie do dnia 1 lipca tego roku, w któ- 
rym dany obszar został zamieszczony w wyka- 
zie imiennym. 


ë 


się poszczycić artystycznemi 
wynikami, a ү najmniej wysilkiem, zmierza- 
jacym do ich osiagniecia jest teatr im. Bogu- 
siawskiego. I wlašnie temu teatrowi grozi naj- 
wieksze niebezpieczenstwo ze strony politycz- 
no-teatralnego układu sił w warszawskiej Ra- 
dzie miejskiej. „Prawica tejże Rady domaga 


miejską, mogi 


p 


nim I 
nieuniknic 
liczna rze 
robocia. Zb 
traktöw na najbli 


kiej decyzji, juz przed ogłoszeniem pierw 2 
wykazu imiennego w roku biezacym, byloby 
także technicznie niemożliwe. 


Zarzut, iż majątek skarżących pomieszczono 
niewłaściwie w spornym wykazie, pomimo, iż 
w danym powiecie znajdować się mają mająt- 
ki większe, Najw zy Trybunał Administra- 
cyjny pominął już z tego powodu, że w skardze 
zarzut ten sformułowany został tylko ca 
ogólnikowo i gołosłownie i dopiero przy ro à- 
wie zastępca skarżących, nie przedstawiaj 
zresztą żadnych dowodów na to, wymienił kil- 
ka majątków prywatnych, które jakoby mają 
być większe od Lubini Małej, wobec czego wła- 
dza pozwana nie miała możności słuszności te- 
go zarzutu sprawdzić i nań się oświadczyć. 


‚у sezon Spr: 


cy i wymienia s 


Ekonomiczne polozaie kraju odbilo sie o- 
statniemi ezasy tak dtkliwie na budzecie te- 
atröw stołecznych, Zegdyby wierzyć przepo- 
wiedni „będzie gorzéj, to należałoby się Spo- 
dziewać zamkniecia| Fru teatrów. Na widow- 
niach pustki, które jemak dzięki t. zw. „kart- 
kom“ nie odZwiercietaja dużo gorszych pu- 
stek w kasach. O ile fedawno jeszcze zalamy- 
wano rece z rozpaczynad dochodem z przed- 
stawienia, wynoszacyh 1000 21., dzis uwaza go 
sie za doskonaly, konentujac sie nawet suma 
300—500 złotych; cóż/kiedy często i tego nie- 
ma i trzeba się zaćbwolić skromną kwotą stu 
kilkudziesięciu zlotjch. Przesileniem objęte sa 
WSZ cie teatry; nawet male teatrzyki rewjo- 
ve, jak „Perskie Ок“ czy „Qui pro quo“ robią 
bokami, wypłacającswym pracownikom zale- 
dwie część gaży w postaci drobnych „a kon- 
tów". Ta pauperyza a nie dotyczy oczywiście 
aktorów scen, pozosających w zarządzie miej- 
skim, którzy swe дорогу otrzymują w całej 
pelni i punktualni kosztem oczywiście nie- 
słychanego, pokrywanego przez miasto defi- 
cytu. Preliminowana kwota 4 miljonów złotych 
została już podobno przekroczona i faktyczny 
niedobór będzie znacznie wyższy. Nie należy 
sobie jednak wyobrażać, jakoby tylko wysokie 

że „gwiazd“ pochlanialy te olbrzymie sumy; 
miasto rujnuje się tylko wskutek bolesnego 
¡piedolestwa i skandalicznej administracji i 
gdybyż przynajmniej tym ofiarom składanym 
przez ludność immig na rzecz indolentnej biu- 
rokracji miejskiej odpowiadały jakieś rezulta- 
ty artystyczne! Wskutek braku jednolitego 
kierownictwa, $wiadomego swych celów, pa- 
nuje w teatrach miejskich bezplanowość, cha- 
otyczność i niechlujstwo artystyczne; stwa- 
rzaja one razem atmosferę prawdziwego skan- 
dalu i są zjawiskiem nawskróś niemoralnem, 
jeśli się zważy, źe magistrat pobiera opłaty od 
teatrów prywatnych prowadzonych dzielnie i 


projektami. 


niektórych teatrach jak na 
daje artystyczne rezultaty, 


Natomiast Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny nie może podzielić przytoczonego wyżej 
Zé ywania władzy pozwanej, о Пе chodzi о 
wyłączenia, o których mowa w art. 4 ustawy 
Ustawa w artykule tym postanawia, że nie u- 
lega obowiązkowi parcelacyjnemu, a w następ- 
stwie wykupowi przymusowemu, przedewszy 
stkiem pewne ma num normalnego posia- 
dania, wyfoszace y podmiejskich okręgach 
60 ha, zresztą 180 ha, a wyjątkowo w woje- 
wództwach i w pewnych powiatach wschodnich 
300 ha. Do tego maksimum nie wlicza się sa- 
dow, dróg, terenów yudowanych і odpowia- 
dających pewnym warunkom obszarów lasów 
i wód. Postanowienie to wypowiada obowiązek 
wyłączenia tych obszarów w sposób impera- 
tywny i ma ono charakter ogólny. Musiałoby 
ono zatem być stosowane przy ustalaniu wy- 
kazów imiennych, przewidzianych w art. 19 u- 
stawy, stanowiacem pierwszy krok postepowa- 
nia, zmierzającego ku wykupowi przymusowe+ 
mu nadwyżek majątków prywatnych, nawet 
5 s, gdyby przepis ten nie Бу! powolany 
wyraznie w ustepie 1 art. 19 ustawy. Nie ma 
wiec najmniejszego uzasadnienia twierdzenie, 
jakoby ten przepis ogólny nie miał być stoso- 
wany także do wykazu imiennego, ogloszone- 
go w roku bieżącym, którego charakter wyjąt- 
kowy polega tylko na tem, że z jednej strony 

Najwyższy Trybunał Administracyjny uznał, ¡nie mogło poprzedzić go przewidziane w art. 12 
że stanowisko władzy pozwanej uzasadnione | ustawy ustalenie planu parcelacyjnego, a 
jest tylko, o ile chodzi o stosowanie wyłączeń | z drugiej w tem, Ze co do niego nie został zgó- 
z art. 5 ustawy. Artykuł ten przewiduje mia-|ry ustawowo określony, jak to się stało w sto- 
nowicie wyłączenie z pod obowiązku parcelacji |sunku do późniejszych wykazów (art. 11 ust.), 
pewnych obszarów, niezbędnych dla utrzyma- ¿obszar ziemi, która ma być rozparcelowana. 
nia na odpowiedniej wysokości kultury rolnej Władza pozwana, wychodząc z mylnego za- 
w gospodarstwach nasiennych, hodowlanych, | lożenia prawnego, że postanowienia ustawy 
o intenzywnej produkcji i o typie uprzemysło- | со do wyłączeń z art. 4 nie stosują się do wy- 
wionym. Wyłączenia te ograniczone są kontyn- | kazu imiennego pierwszego, ogłoszonego na za- 
gentowo (ustęp 2-gi) a decyduje o nich minister |sadzie ustępu 3 art. 19 zaniedbała ustalić, jakie 


Teatr im. Bogusław 


chetny i pełnym sukcesem uwieńczony Wys 
łek, poszedł znowu zbyt ostro w kierunku p 
dnej eksperymentalno 
ieżo „C 


stanow 


bezlitośniej, mimo, Ze. ,, 


medji“, wys 
wiczem w roli Henryka. 


t 


ие obecnie 


znakomitych artystów wlecze 
szarym koncu warszaws 


w pełni na wymowne miłczenie. 


wą „zabawną, mile 
Rapackiego „Papa 
komicie рр. Ćwiklii 


by się przydał Wa 


TESS 


s Pen og MAPIELE KWASOWECLOWE 
z ARKA | wodolecznittwo, borowina! 


my на jadwabia maluję 


Z powodu zwinięcia tego działu wydawniczego (bazik) (515-2) 
suknie, abażury, szale teatralne itp 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAZ po cenach ee de 
POCZTOWYCH KART WIDOKOWYCH “AB, ul. Dietla 75 I. p. 


a 


laterace 


Telefon 1295. (2631-10) 


GSOBA STARSZA 


rytunowana 


Mi MCZ WIERAZCHOWA 


kolorowych i jednobarwnych — towar pierwszorzedny dobrze ujeżdżona, spokojna, bez szuka posady do aiemowiąt lub 
(około 160 wzorów) wady do en - e = ee dzieci, б 
ul. Kochanowskiego L. 10. Zgłoszenia do Administracji >Czasu< 
СЕМ аз КА RTY 5 GR es ФУ. Wiadomość u stajennego Michała. pod »Rutynowana pielęgniarka«' 
= - Ё (2677-1-2) 
Wysyłka posata oF sed вых Poszawazy” za ЦИ H <» HK A WB АМ $ 
re m T ü MO они m IY HE Garnitur klubowy зубггапу 


prawie nowy tanio do sprzedania. 
Tapicar (2702-2) w: 
Krakow, ul, Florjańska L. 16. 


MIESZKANIE pięknej 


Porto i opakowanie 100 sztuk 1 ZR. małżeństwo samotne wynajmie na 
ASC А = lat kilka w Krakowie, innem mieści 
Zamówienia przyjmuje iub na wsi dwa pokoje umeblo- 


KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA |е oma nie nots ką odnajemey 


W KRAKOWIE — UL. ŚW. FILIPA L. 25, lecz sprzedaną rau na wsi ziemią 


ga Ukrainie. — Zgłoszenia do Adm 


Konto P. K. О. 400.296. (2679-1-) „Czasu< »dla Ziemianina«, Szczegóły z powodu wyjazdu до wynajecial 
% eE bliższe listownie. przy plantach 5 pokoi z komfor- 
| —— tem, gaz, elektryka, 


>RUCH<, Szczepańska 
(2668) 


Wiadomość: 
od godz. 11—12 


DOM HANDLOWY 

cue IW A Е > 

WARSZAWA, Grzybowska 27. 

Cyna, antymon, cynk, Blacha cynkowa, oraz Шасига госупкомате, 

miedź, blacha miedziana aluminjum, blacha aluminjowa, mecha biała 
| (pocynkowana), ołów, blacha ołowiana, mci mosigän», киту Д 

diruty — miedziane, mosiężne, aluminjowe, ołowiane, rary żelazne, ©hcrągane 
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Kraków, fzewsica 9, f. р. tel. 4365 1 1005. + 
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Е N A jego zapach z czystych esencji kwiatowyh, daje możność doskonałego łączenia się z PUDREM SIMON, uzupełnia- 
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ety tak, że ta nie wie, gdzie hygiena się kończy... a kokieterja zaczyna. 
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Wylaczne zastepstwo firm światowej sławy jak: 4 (2047-1-5) | KREM, PUDER i MYDŁO SIMON 
Beckstein — Blüthner — Bösendorfer Parfumerie SEMION 59, Fg: St. Martin 
2676-5 Zawsze na składzie instrumenta używane. H В PARIS. ЫА 


ААА 1. wy В aza BONA AND Be Qp WW М А. ШШ O 


założony w r. 1883, rozszerhy w latach 1906 i 1911 i ulepszany dalej ji wypalaniem również kafli, szamo 


а <=» «к» 
не HER. y = HD y ww ah Em чу Е r vn 
ANA i, i i š i qo zu ма Я <> ка Ва za majaca Przyjmuje przypadki chirurgine, położnicze, ginekologiczne, oczae, we- бик, Praktyka 25-letnia, fachowa 
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 2643-44 „кое handlową i  praktykęjwnętrzneiinnez wyjątkiem ch 
gotowe i na zamówienie poleca wytwórnie biurową. (2491-1-3) miejsce leczenia radem, - Roe 


Opłata za dobę 13 
„KOBIERZEC“ Kraków, Pedwale 3. | \агев wskaże Admin. „Czasu“. в SA 
ZZO س ا‎ 


э 
FAR PAS: 


enodjagnostyka i terapia.- Lampakwarcowa [p osa d y. — Kazimierz TOKARZ|. 
17 zł. — Szczegółami służy chętnie ceramik, Lublin, skrzynka p. 75[Oferty 


R: ERA CERRO A 


1 ЗА пазар ee 
Odbito w drukarni „бта“ рой zarzadem Leopolda Wójcika. 


— 


„CZAS“ Z saul CZERWCA 1926. 


rach miejskich. Jak wiadomo, jedyna зсепа | 


ię jego zamknięcia, zaś lewica odgraża się w 
rewanżu teatrowi Letniemu, dopatrując się w 
рубка „burżuazyjnej“ sztuki. Wobec 
j redukcji ilości teatrów przed 
aktorów staje groźne widmo bez- 

jacy się okres zawierania kon- 
ja rosnące- 
mu nastrojowi zdenerwowania; ogólnie ocze- 
kuje się znacznego obniżenia gaż aktorskich, 
jako rzekomo głównej przyczyny finansowego 
przesilenia teatrów; kursują nawet napoły fan- 
tastyczne pogłoski o zamierzonem jakoby an- 
gażowaniu aktorów jedynie na okres 9 miesię- 
ię nazwiska dyrektorów, któ- 
rzy mają się nosić z takiemi machiawelskiemi 


Dziwić się należy, że mimo tej- denerwują- 
cej atmosfery teatralnej praca odbywa się w 
jnormalniej i że 
zczególnie jaskra- 
wo widoczne dla oczu przybyszów z prowin- 
cji, odwykłych już od widoku teatru „z praw- 
dziwego zdarzenia”. O teatrach miejskich nie 
będzie tu wiele pochlebnego do powiedzenia. 
skiego, który w wystawie- 
niu „Róży“ Żeromskiego zdobył się na szla- 


w wystawionym 
yruliku Sewilskim*. Nawet bardzo 
chylny temu teatrowi odłam prasy literac- 
jął w stosunku do tej ostatniej próby 
isko bardzo krytyczne, nie mówiąc już 
o reszcie recenzentów, którzy o tem przedsta- 
wieniu napisali wiele zjadliwych uwag, a na 
ich czele Boy, który obszedł się z niem naj- 
yrulik“ grany był w 
jego własnem tłumaczeniu. Obecnie próbuje 
się w teatrze Bogusławskiego „Nieboskiej ko- 
awionej współcześnie z Adwento- 


Teatr Narodowy miał ostatniemi czasy pe- 
cha zupełnie zresztą zasłużonego; 7 jednej 
kompromitacji skakał prostemi nogami w dru- 
ga, ośmieszając dumne i zeszczytne swe mia- 
no. Ten teatr grupujący w swym zespole wielu 


kich teatrów, o ile cho- 
zi o twórczą i wartościową pracę, zasługuje 


Teatr Letni wystawił niedawno bardzo Zy- 
i bezpretensjonalną farsę 
żeni”. Grają w niej zna- 
a, Gorczyńska, Leszczyń- 
ski i Grabowski w rolach głównych. Zwłaszcza 
energicznie, a przez to ratujących jako tako|p. Grabowski stwarza przekomiczną, nawskroś 
opinję teatralnej kultury stolicy. Prawdziwie |farsową figurę starego tabetyka; jest to małe 
szawie jakiś mały teatral- | arcydzieło farsowego ujęcia roli; sekunduje 


з jedyny środek do tepienia wszelkiego 
LECZNICA psat usil MORTEN "TV "opactwa. E 
Kraków, ul. Szujskiego L. 11. 120 MOL - bezwonny proszek, Najpewniej zabez- 


*odlogi keyii to wro 
вз zupełvio bez szpar, ciepłe, bezpieczne pod wugiędem opaia, grzyba i wilgoci 
nie wrażliwe na oliwę i zmiany temperatury, xupełnie wolne od pyłu, kurzu 
i robactwa, łatwe do czyszczenia, przyjemne do chodzenia i przebywania == 


„ — žak i sprzeriaż starych metali oraz zamiana na nowe. fon т R Ś р 
| евр mie EHE. p u Дд ar АИ мА, M. GUTTER, Krakow, Bernardyńska 12, 


; ~~ рока jakiejkolwiek posadyjif8 BRUNONA WOYCIECHOSKIEGO w Krakowie ul. Siemiradzkiego Ijoveznany z maszynami, wyrobami Dyraktora ceramika 


ul. Sw. T 
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mu dzielnie Jerzy Leszczyński, jako tempera- 

mentowy Włoch. W jednej z mniejszych ról 

¡ystepuje sam autor, życzliwie wywoływany 
blicznos£. 

W atmosferę pracy spokojnej, twórczej i ce- 
lowej wkraczamy po przestapienia progów Te- 
atru Polskiego i Małego. Jak gdyby trudne po- 
łożenie finansowe tych teatrów, opartych na 
prywatnej inicjatywie i funduszach dodawało 
bodźca i podniecało ambicję aktorów. Współ- 
praca zdolnych reżyserów i doskonałych akto- 
rów, wśród których poza paru już dawno uzna- 
nemi wielkościami działa szereg pierwszorzę- 
dnych talentów, jak panie Broniszówna, Ma- 
li Modzelewska, panowie Gawlikowski, 
ński, Samborski — stwarza znakomite 
przedstawienia, które każdego miłośnika tea- 
tru napawać muszą radosnem przeświadcze- 
niem, że dobry teatr nie stracił nie ze swej ma- 
gicznej władzy nad sercem słuchacza, że war- 
to go kochać i jego nieprzemijającą sławę 
głosić. А 

Teatr Polski wystawił w reżyserji р. Stani- 
sławskiego sztukę Rivoira „Król Dagobert“, po- 
godną choć trochę afektowną baśń o wielkiej 
miłości służebnicy do króla. Króla grał p. Boel- 
ke, rysujac postać rycerską i szlachetną, ma- 
drego i dobrotliwego: kanclerza р. Stanisław- 
ski, stwarzając jedną ze 7 najlepszych 
kreacji. Rola zakochanej w królu dziewezyny 
jest może najlepszą: dotychczasową kreacją p. 
Malickiej i jest u tej młodej aktorki wielkim 
krokiem naprzód ku przyszłości artystycznej, 
może o wiele świetniejszej, niż dotąd ogólnie 
przypuszczano. P. Malicka zdobyła się na a- 
kcenty wymownej i szlachetnej prostoty, któ- 
rych jej dawniej nieraz brakowało, ujmującą 

ścią przewodniej linji swej kreacji i 
owanem traktowaniem wiersza, po- 
szczere i gorące oklaski. 

W Teatrze Małym wystawiono przed paru 
już tygodniami komedję kiego pisarza 
Langera p. t. „Łatwiej przejś wielbladowi“... 
Ta świetna pogodna, komedja, krzepka i pysz- 
nie zbudowana, pełna wewnętrznego zdrowia, 
niepowszednie bystrej obserwacji i niepodra- 
bianego sentymentu zostala gorąco przywitana 
przez krytykę. Publiczność niestety niezupel- 
nie dopisała, mimo że zespołu tak mistrzow- 
sko grającego pod batutą rezyserska p. We- 
eierki dawno nie widziano w Warszawie. Pa- 
nie Czaplinska i M. Modzelewska, pahowiią 
Bogusiński, Gawlikowski, Samborski, Warne- 
cki i Wegierko zasluguja na najwyzsze ро- 
chwały. Niech mi tu-bedzie wolno z radością 
stwierdzić, że pyszny żywiołowy talent sceni- 
czny drugiego krakowskiego dziecka p. Marji 
Modzelewskiej nabiera olśniewających bla- 
sków. Świetne prowadzenie djalogu, prawdzi- 
wie rasowe poczucie miary, umiejętny wybór 
artystycznych środków, przy wrażeniu ogól- 
nem bardzo jednolitem i świeżem zapewnią 
doskonałej artystce jedno z pierwszych miejsce 
w polskim teatrze. 75. 
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piecza od mæli i ich zarodków. 


PARASITOS = Cru y ict zarodki. 


Do nabycia burtowo w Krakowie: 


Apteka pod Gwiazdq К. WISZKIEWSKIEGO, ulica Florjañska L. 15, 
Tow. Handi. „REIM“ Sp. Ako. Rynek L. 37. (2609-1-3) 
Składnica Apt. „ZORIA“ Sp. 2 0. o, Sebastjana L. 9/11. 

Polska S-ka Ако. „PHARMA“ Mr. B. JAWORNICKI, Długa L. 46/48, 


Dstalicznie w aptekach, drogerjach i składach farb. 


Mechaniczna Stacja Doswiadczaina 


Politecknixi Lwowskiej; 


wykonywa badania materjalów stosowanych w konstrukcjach budowlanych 
telefon.|i maszynowych. Wydaje urzędowe świadectwa wykonanych doświadczeń. 


LWÓW, Politechnika. — Telefon 48-85. (2396-2-2) 


wykonuje; (2435) 


Tel, 3493, 


ас ив оти нн: SEM QP Ги ROB ITYICIESIELSKIE 


oswohadza skórę ze wszystkich jej riigoskonałości, przyspiesza funkcje życiowe naskórka, a przez to czynil konstrukcje dachowe, budynki gospodarcze, schody, ganki 
skórę delikatną i gładką, a cerę białą i zystą. — Legendarna świeżość tego doskonałego kremu toaletowego И i +. p. wykonuje po cenach konkurencyjnych 


z własnych materjąłów. 
ZAKŁAD CIESIELSKA 


Е TAS Aleksandrem KK AR WW ATA 
и Kraków - Ропабте, ulica Nadwiślańska №. 1. 


(obok 3-50 mostu) (2628-1-4) 
WŁASNY SKŁAD BRZEW AR. 


poszukuje (2518) 


óbzakaínychi ciężkich nerwic, — Wyłączne|szkoła, Krakowianin, lat 42, szuejgo ważna fabryka dachówek, dren i cegły. 


prosimy adresować pod „Dyrektor Geramik* do 


d Domu Zdrowia“. (2646) | (2537-1-5) Biura ogłoszeń STATTERA, Kraków, Rynek 8. 


x 


Ps 


Cena egz. 20 groszy 


Treść numeru: 


JAN MATYASIK: Trzeci Prezydent (artykuł 
wstępny). 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA: KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA: 140.055. — KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW: 401.099. 


3. CZERWCA 1926. 


TANTA 


| NR. 125. — ROK XXXIII. 


Przedpłata wynosi: 


REDAKCJA TELEFON NR. 190. 


| W Krakowie 


Na całym obsz. Pańgtwa polsk. 


4:50 zł. 


Miesięcznie , 


Trzeci Prezydent. 


Od wzniosłości do śmieszności... 24 go- 


dzin, Gdy 293 posłów i senatorów w na- 


stroju niemal entuzjastycznym głosowało 
na p. Piłsudskiego, widząc w jego wyborze 
na Prezydenta $witanie nowej epoki, to ów 
przejaw masowej sugestji budzić musiał pe- 
wien szacunek. Gdy jednak na drugi dzień 
280 posłów, wzgardzonych przez elekta, 
oddawało w ponurem milczeniu swe głosy 
na kandydata nakazanego, człowieka ani 
osobiście, ani z dzieł im nieznanego i spra- 
wom publicznym dotąd obcego — to ów 
akt „swobodnego“ rzekomo wyboru wy- 
wola tylko śmiech głośny i wesoły w Pol- 
sce całej. Dramat przechodzi w burleskę. 
Ludwik ХУШ, miał raz Izbę tak mu od- 
dana, że nazywał ja chambre introu- 
vable, ale posłuszeństwo naszych 280, 
bierze rekord wszystkich wieków, osiągając 
ideał rygoru... wprost zakonnego. Sicut 
cadaver... Szczęściem, że rozkaz wska- 
zał osobę uczonego elektrochemika, a nie 
Wieniawę lub Stpiezynskiego... Takie wy- 
padki dobrowolnego duchowego niewolnic- 
twa zdarzają się tylko wśród ludzi wyko- 
lejonych radykalną demagogją. I Pankracy 
mówił o swych zwolennikach z pogardą 
czysto sulejowiecką: Fervidum imi 
tatorum pecus. A cytując już ей. 
skie frazesy, dodajmy i to, że Tacyt miał 
zapewne naszych elektorów na myśli, uży- 
wając niemożliwych do spolszczenia słów: 
in servitutem ruerunt. 

W tych warunkach stronnietwa umiar: 
kowane wytrwały oczywiście przy swym 
sztandarowym kandydacie, a że solidarność 
ich wzrosła w porównaniu z dniem poprzed: 
nim i że zdołały skupić większość głosów 
polskich, to jest zjawiskiem wysoce pocie- 
szającem. Ich przygnębienie i dezorjentacja 
wywołana naciskiem ostatnich wypadków, 
należą już widocznie do przeszłości. Winą 
zaś jest lewicy, posiadającej w obecnych 
warunkach większość w Zgromadzeniu Na- 
rodowem, że nie zaproponowała kandydata 
kompromisowego, któryby mógł zdobyć 
jednomyślność, lub choćby większość 
głosów polskich. Wzmocniłoby to 
jego powagę w kraju i zagranicą. 

Prezydent Ignacy Mościcki jest szero- 
kiemu społeczeństwu nieznanym. W kołach 
naukowych posiada wielkie imię jako zna- 
komitość w zakresie elektrochemii. Za re- 
wolueji francuskiej ukuto frazes, że „repu- 
blika nie potrzebuje chemików“. Lavoisiera 
posłano w czasach teroru na gilotynę, Na- 
sza. republika potrzebuje napewno duzo 
chemików. Ва oni potrzebni na katedrach, 
w laboratorjach,- w przemyśle. Niejeden 
z mich, podobnie, jak niejeden fizyk lub 
matematyk, zajmuje się także polityką lub 
gospodarstwem i wtedy wnosi w dziedzinę 
publicznej dzialalności fachową wiedzę, 
oraz sumienność i ścisłość metod. Ale by 
się stać dobrym politykiem, trzeba także 
specjalnego talentu, specjalnej wiedzy i du- 
żego doświadczenia. Painlevé jest znako- 
mitym matematykiem, swą karjerę poli- 
tyczną zawdzięcza jędnak nie dziełom 
o funkcjach eliptycznych, a 20-letniej pra- 


cy parlamentarnej, U nas $. p. Narutowiez 
miał za sobą przeszłość polityczną i nawet 
dwie, teki ministerjalne, nim został wynie- 
siony na krzesło Prezydenta. Jakie przygo- 
towdnie polityczne ma nasz Trzeci Prezy- 
dent Mościcki? Nic o tem nie wiadomo, nie- 
tylko zresztą nam, ale i jego elektorom, któ- 
rzy kierowali się tylko poleceniem p Piłsud- 
skiego i poręczeniem p. Bartla o jege lewi- 
cowem usposobieniu. A przecież na stano- 
wisko Prezydenta, które właśnie teraz na 
skutek zgodnego żądania kraju ma być 
konstytucyjnie wzmocnionem, potrzebnym 
jest człowiek doskonale obeznany z bie- 
giem spraw państwowych, obdarzony tak- 
tem politycznym i zręcznością w znajdowa- 
niu kompromisów, człowiek z autorytetem 
wobec Sejmu i Senatu, umiejący i chcący 
rządzić, Nie miał tych wszystkich zalet 
b. Prez. Wojciechowski, nie ma ich także 
p. Piłsudski, ale obaj od wielu lat politycz- 
nie pracują i maszynę państwową znają. 
Prez. Mościeki przychodzi do niej jako 
człowiek nowy i w wieku, w którym zapó- 
źno już nowe przeprowadzać studja i nowe 
zdobywać doświadczenie. W tych warun- 
kach nowy Prezydent będzie musiał słu- 
chać rad swych przyjaciół, tych oczywi- 
ście, którzy go na wysoki urząd zalecili. 
Prezydentura prof. Mościckiego będzie -za- 
tem dalszym ciągiem stanu obecnego, tj. 
faktycznej dyktatury obecnego ministra 
wojny, wspomaganej i firmowanej przez 
premiera Bartla.. 


Jest to zaiste Sksperyment. niezwykły. 


Prezydent Mościcki może wnieść na swój 
urząd wiele zalet, których jeszcze nie zna- 
my, może okazać się bystrym politykiem, 
człowiekiem energji i czynu, znawcą ludzi. 
To wszystko być może, albo i... nie może. 
Kwalifikacje jego na Prezydenta są wiel- 
kością dotąd nieznaną i jak Polska wyjdzie 
na tej loterji — trudno przewidzieć. P. Pil- 
sudski znienawidził polityków, uważająe ich 
generalnie za „szujów i BOYA, — 
i 11376746 sie za swe polityczne niepowo- 
dzenia u prawicy, narzucił państwu czło- 
wieka idealnie apolityeznego na Prezy- 
denta. On też za niego będzie przed spo- 
łeczeństwem odpowiadał. 

We Francji kandydatami do Pałacu Eli- 
zejskiego są z reguły marszałkowie Izb 
i byli prezydenci gabinetu, ludzie wyso- 
kiego autorytetu politycznego. I u nas zda- 
wało się w poniedziałek, że taki ezlowiek 
wejdzie do Belwederu. Nie wszedł jednak, 
bo wejść nie chciał, a posłał tam człowieka 
nieznanego... Jak rokoszem, tak i tym wy- 
borem odskakujemy od Zachodu, taka te- 
raz jest w Warszawie moda: 4 la Mare- 
chal... 

Życzymy P. Prezyd., by w tych trud- 
nych czasach był silnym i mężnym stróżem 
Konstytucji i prawa i by przywrócił jed- 
ność w rozdartym narodzie, by wzmocnił 
władzę rządową i utrwalił rządy demokra- 
сл. Polska potrzebuje spokoju na wewnątrz 
i na zewnątrz. Oby był szezęśliwym Prezy. 
dentem pokoju — przez całe 7-lecie! 

Jan Matyasik. 


Prasa gdańska o zamachu Piłsudskiego. 


Gdańsk. (PAT) Jeden z przywódców ше- 
mieckich nacjonalistów w Gdańsku, prezes 
gdańskiej Izby, handlowej, Klavitter, zamieścił 
w „Danziger All. Ztg“ artykuł pod tytułem: 
„Zamach Pilsudskiego a Gdańsk“, W artykule 
tym czytamy między innemi: Dziś ujawnia się 
z całą wyrazistością błąd popełniony w Wersalu 
w stosunku do Polski, jako państwa, buforowe- 
go między Niemcami a Rosją. W Poznańskiem 


panuje nastrój zwrócony przeciwko Piłsudskie- | 


mu i innym dzielnicom państwa. Dzielnica po- 
znańską nie wykazuje chęci zespolenia się 
z Warszawą i zabezpieczenią w ten sposób ca- 
1056} państwa. Wkońcu autor pisze, że jeżeli 
miarodajnym kołom w Polsce nie uda się upo- 
rządkować stosunków gospodarczych, wówczas 
zą pierwszym zamachem pójdą inne rewolucje. 
Wyjście z obecnego stanu rzeczy byłoby w ure 
gulowaniu stosunków handlowych z sąsiadami 
i uzyskaniu pożyczki zagranicznej, 


z odnoszeniem| bez odnoszen. 
:оййездешеш pez OĆNOSZEN: 


_— ADMNISTRACJA TELEFON NR, 3344. 


z przesyłką pocztową 


Bezczelne pretensje pruskiego мии 
Chea wyzyskaé rokosz dia swoich celów, 


Królewiec. (PAT) Na fjeździe Ostbundu 
w Królewcu powzięto następujące rezolucje: 
Zjazd stwierdza, że położenie, Prus wschodnich 
jest niemożliwe do utrzymani (2) i że w. m. 
Gdańsk pod polskiem zwierzchnictwem zagro- 
żony jest gospodarczo 1 kulturalnie (1), oraz że 
przyłączenie do Polski ziem stanowi stratę Nie- 
miec obszaru kultury. Razem В całym narodem 
niemieckim protestuje Ostbund przeciw istnie- 
niu kurytarzą polskiego i żąda od sprawiedli- 
wości mocarstw, aby wydarte Niemcom ziemie 
zostały zwrócone, Obecna rewolucja w zupełnie 
Zrujnowanej gospodarczo Polsce dowodzi, że 
Republika Polska jest ogniskiem niepokojów 
politycznych, podobnie jak za dawnych cza- 
sów, wskutek czego straciła ona wówczas nie- 
podległość. Dopóki nie zostaną zwrócone Niem- 
com niemieckie ziemie wschodnie, dopóty 
w Europie nie powróci spokój: 


000 
„Polska i jej sąsiedzi”. 
Dziennikarz angielski o Polsce i Polakach. 


Londyn. “PAT.). „Times“ podaje w formie 
wstępnego artykułu, zatytułowanego „Polska i 
jej sasiedzi“, korespondencje z Warszawy, 0- 
tejmującą półtora kolumny. Społeczeństwo — 
stwierdza autor korespondencji — dąży szcze- 
tze do pokoju. Korespondent nie spotkał wśród 
poważnych Polaków objawu imperjalizmu, przy 
pisywanego często Polsce, przeciwnie, jakkol- 
wiek Polacy nie chcą zmiany granie, to jednak 
przychylnie zapatrują się na Unje сеша z Cze- 
chosłowacją lub zbliżenie z Niemcami. Traktat 
rumuński wydał się antyniemiecki tylko z po- 
wodu nieosttóżnej jego redakcji. Co da sto- 
sunków z Niemcami, uczynione już dużo w kie- 
runku ich polepszenia, rokowani 


są nadzwyczaj skompliko: mie o 
go, że nie zosta L ta zone. 


whey 
Wśród społeczeństwa polskiego piema zawiści 


do Rosji. Stosunki z Anglją mogłyby ulec znacz 
пеши polepszeniu, przeciw czemu działają nie- 
które dzienmiki, rozpowszechniające, jak nio- 
dawno, niezgodną z prawdą politykę. Jednak- 
że minister Zaleski będzie niewątpliwie prowa- 
det w dalszym ciągu przyjazną politykę 
Skrzyńskiego. Nakonieo korespondent tłoma- 
oly w sposób bardzo przychylny stanowisko 
Polski, zajęte wobec sprawy rozbrojenia. , 
000—— 


Bezkrwawy rokosz wojskowy w Portugalji. 


Paryż. (Telef. wł) W dniu 28 maja wy- 
bucht w Portugalji rokosz wojskowy. Dwie 
dywizje w okolicy Porto odmówiły posłuszeń- 
stwa rządowi. Rokoszanie usiłowali wywołać 
powstanie w Lizbonie, ale rząd zapobiegł te- 
mu, aresztując głównych przywódców buntu. 
Główne siły rokoszan zgromadziły się w oko- 
Неу miasta Bragi, w północnej części kraju. 
Komendant wojsk zbuntowanych wezwał pre- 
zydenta republiki do utworzenia bezpartyjne- 
go, pozaparlamentarnego gabinetu. Rząd chciał 
stłumić rokosz i czynił przygotowania do obro- 
ny Lizbony, jednakowoż kolejarze odmówili 
przewozu wojsk rządowych, a na stronę roko- 
szan przeszła większość wojska, mianowicie 
garnizony południowej Portugalji. Gen. Car- 
mona, były minister wojny, przyłączył się do 
rokoszan, Wobec tego rząd zrezygnował z 
obrony i podał się do dymisji. Rokoszanie za- 
jeli stolicę bez rozlewu krwi. Prezydent rze- 
ezypospolitej powierzył w dniu 30 maja. misję 
utworzenia gabinetu gen. Cabacadosowi, glów- 
nemu przywódcy rokoszu. Zamierza on e 
prowadzié reorganizacje urzedów, wojska on 
rynarki, redukcję wydatków i +. d. Rząd Caba- 
cadosa będzie, według jego oświadczenia, zło- 
żony z osób wojskowych, stejących poza par- 
tjami politycznemi, W Lizbonie panuje już spo- 
Кб). 


—o Ü — 


CZICZERIN ZA ZBLIZENIEM SOWIECKO- 
WLOSKIEM. 


Londyn. (РАТ.). Wedle doniesień „Daily 
Telegraph“, Cziezerin uda sig wkrótce do 
Wioch, aby doprowadzié do dalszego zhlizenia 
między Rzymem a Moskwą. Plany Rosji idą 
w tym kierunku, aby stworzyć przeciwwagę 
wobec Ligi Narodów. 

EPA TASA 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 10.90, Belgja 33.75, Ho- 
landja 439, Londyn 58.13, Paryż 35, Praga 
82.85, Szwajcarja 211.52 i pół, "Włochy 41.46, 
Wiedeń 154.35. 

setter DOO 


Za granica 


— DRUKARNIA TILL AL: 


Przedplata znizona 
dla nauczycielstwa ludow. 


4:00 zł. 


3344 i 4408. 


Pierwsze głosowanie bez rezultatu. 


Wczorajsze Zgromadzenie Naredowe otwo- 
rzył marsz. Rataj punktualnie o godz. 10-tej, 
stwierdzając, iż wobec odmowy przyjęcia urzę- 
du prezydenta Rzeczypospolitej przez marsz, 
Piłsudskiego, musi być dokonany ponowny 
wybór. Na wezwanie marszalka podchodzą do 
trybuny posłowie Głąbiński (Z. L. N.), Kościał- 
kowski (klub pracy) i Niedziałkowski (P. P. S.), 
składając listy z nazwiskami: 
skiego, prof. Ign. Mościckiego i pos. Zygm. 
Marka. Przystąpiono do głosowania. W głoso- 
waniu nie wzięli udziału wskutek nieobecności 
posłowie, względnie senatorowie: Baranow, 
Diamand, Łubieński, Ks. Wöyeicki, bawiący 
w Szwajcarji jako delegat do Międzyn. Biura 
Pracy, Marek, Witos i Sobolewska, 

Rezultat pierwszego głosowania, ogłoszony: 
e godz. 11.30 przedstawiał się następująco: 

Bmiński — 211 głosów, Mościcki — 215 
głosów, Marek — 56 ow, kartek nieważ. 
nych — 63. 

Komuniści głosowali na Fiderkiewieza, któ- 
тө to głosy zostały unieważnione, gdyż lista 
z tem nazwiskiem nie byłą zgłoszona dla braku 


Warszawa, (Telef, wł.) Zaraz pa ogłoszeniu 
wyniku definitywnego głosowania, udali się 
premjer Bartel, wicemarszałek Dębski i mar- 
szałek Senatu W. Trąmpczyński do p. Ignace- 
go Mościckiego, zamieszkałego przy ul. Czac- 
kiego 14, aby donieść mu o dokonanym wybo- 
rze i upewnić się, czy wybór przyjmuje, 

‚ О g. 1.40 zajechaly przed Sejm dwa auta. 


JZ, piorwszągo wysiadł : prof. Ignacy Mogci- 


— 


p. Adolfa Bniń- |; 


List otwarty do prof. Stanisława Estreichera. 
Zakłopotanie prasy rokoszańskiej, f 
Nieudolna obrona odmowy p. Pilsudskiego, 
Zwycięstwo partji rządowej w wyborach ru- 


muñskich, ` 


J. P.: Wielkie „Dzieło Kard, Ferrari“, (str. 4). 
M. M.: Jak gospodarowaliémy w kwietniu b. r.? 


w NE nereye, 


| Jak dokonano wyboru Prezydenta. 


50-ciu podpisów. Ukr 
kartki białe. 


Prezydentem wybrany prof. Mościcki. 


Ponieważ żaden z kandydatów nie uzyskał 
wymaganej większości — marszałek zarządził 
ponowne głosowanie. Wynik tegoż ogłoszony, 
został ө godz. 12.35. Był on następujący: 
Prof. „Mość ża) — 281 głosów, Bniński 

sów głos,| nieważnych — 


Lńey.i Białorusini oddali 


63 głosów. 

Wybrany został prof. Mościcki, 
bu przyjął. 

Warszawa. (Telef. wł.) Na 63 nieważne gło- 
sy, oddame podczas drugiego głosowania, skla- 
da się 19 głosów oddanych przez komunistów 
na Fiderkiewicza, reszta zaś, to rozstrzelone 
głosy pojedynczych członków klubów mniej- 
szości. Wśród nieważnych głosów znajduje się 


który wy- 


[take ` kilka kartek z napisami—alka Mussoli- 


niego“, „król Jerzy Piłsudski“, „niech żyje 
general Feng“ i t. d., co Swiadezyloby, Ze na- 
wet w tak powaznej, chwili, jak wybór Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, humor nie opuszezal 
naszych suwerenów. 


Zaprzysiężenie Prezydenta w piątek. 


eki w towarzystwie premjera Bartla, z dru- 
giego wicemarszałek Dębski i marsz. Trąmp- 
czyński. Stało się wiadomem, że p. Mościeki 
wybór przyjął, 

W. kilka chwil potem marsz. Rataj ogłosił 
oficjalnie przyjęcie wyboru przez prof. Moście- 
kiego i oświadczył, że zaprzysiężenie nowego 
Prezydenta odbędzie się w piątek o godz. 12 
w sali Sejmu w. Warszawie. 


P. P. 5. ODŁĄCZA SIE OD PIŁSUDSKIEGO? 


Warszawa. (T lef. wh. Wyrazem rozczaro- 
wania socjalistów jest dzisiejszy artykuł wstęp: 
ny „Robotnika“. Organ P. P. S. nią chce się 
wdawać w analizę listu p. Piłsudskiego, pod- 
kieśla tylko, że odmowa była zupełną niespo- 
dzianka, bo P'isudski nie zaprzcezyt pogłoskom 
„Polski Zbrojnej*, że wybór przyjmie, a jego, 
sobotnie przemówienie „pomimo swej często 
bardzo dziwacznej formy, było raczej zapowie- 
dzią, że Piłsudski wybór przyjmie“. Spodzie- 
wano sie, że Piłsudski będzie dążył do zmiany 
Konstytucji jako Prezydent. „Demokracja == 
pisze dalej „Robotnik* — pragnęła realnego 

Prezydenta w osobie Piłsudskiego, realnego 
wyboru. І pod tym względem zawiodła się". 
Przypomina dalej „Robotnik“, że P. P. 8. cho- 
dzi nie o lega izacjg 12 maja; lecz o realizację 
glebokich zmian gospodarczych i politycznych. 
Wobec tego P. P. S. zachowując . cześć dla 
dzieła 12 maja i marsz. Piłsudskiego, dalsze 
drogi musi „torować sama według swoich pla- 
rów — oczywiście w bliskiem porozumieniu 1 
sojuszu z, demokracją włościańską”. 

PA RC IR EIA CE AAA TOT DEE 


Genewa. (РАТ.). Onegdaj międzynarodowa 
konferencja pracy rozpoczęła dyskusję general- 
ną nad dorocznem sprawozdaniem dyrektora 
międzynarodowego biura pracy, p. Thomasa. 
Delegat polski minister Sokal wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem nawiązując do ustępu 
sprawozdania dotyczącego Polski, stwierdził, 
że Резка pomimo wielkich trudności, jakie ma 
do pokonania, ratyfikowała szereg konwency], 
wypełniając w całej rozciągłości zobowiązania, 
zaciągnięte wobec międzynarodowej organizacji 
pracy. Minister Sokal przypomniał, że waszyng- 
tońska konwencja nie została ratyfikowana, 
ponieważ wielkie państwa przemysłowe nie u- 
jawniły dotychczas jednomyślności co do zaga- 
dnienia czasu pracy. Obecnie jednak możemy 
mieć nadzieję — mówił delegat polski — że 
londyńska konierencja ministrów pracy położy 
kres tym wahaniom. Dla prawdziwego postępu 
socjalnego koniecznem jest, aby ratyfikacja 
dokonywana była najpierw przez wielkie pań- 
stwa przemysiowe, a nie jak obecnie, inne pań- 
stwa dokonały ratyfikacji, oczekując na raty- 
fikacje przez wielkie państwa. 

W drugiej części swego przemówienia mi- 
nister Sokal rozwinął program pracy, między- 
narodowej organizącji pracy nietylko pod ką- 
tem widzenia humanitarnego, ale również 
z uwzględnieniem samej organizacji pracy, = 
Minister Sokal przedstawił rezolucję, wzywa. 


Londyn. (AW.). O północy upłynął termin 
ultimatum, do którego właściciele kopalń i gór- 
nicy mieli oświadczyć premjorowi Baldwinow:, 
czy przyjmują kompromis. Od jego przyjęcia 
zależało, czy subwencja rządowa dla przemy: 
słu węglowego w wysokości 3 milj. funtów, bę- 
dzie dalej wypłacaną. Ponieważ rząd nie otrzy- 
mał do tego czasu odpowiedzi, Rada gabine- 

towa zebrała się i uchwaliła nadzwyczajne 

środki dla ułatwienia dowozu węgla z zagrant- 
sy. Kolejarze oświadczyli, Ze nie utrudnią 
przywozu węgla zagranicznego. 


W Imieniu RzecZypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Kra- 
Kowie orzekł na wniosek Prokuratury po my- 
śli 8$ 486, 487, 488, 492 i 498 р. k.: 

I. Treść zamieszczonego w Nrze 115 perjo- 
dxeznego czasopisma drukowego „Glos Naro- 
du“ z daty Kraków, dnia 21 maja 1926 arty- 
kułu 2 napisem: „Angielscy germanofile cieszą 
sig" w całej osnowie zawiera przedmiotową 
istotę występku z 88 308, 310 u. К. 

II. Zarządzona konfiskata powyższego ста: 
sopisma zostaje zatwierdzona, a cały zabrany 
nakład tegoż ma być zniszczonym, 

Ш. Zakazuje się dalszego rozszerzania in- 
kryminowanego artykułu, a zakaz ten mą. byd 
we formie przepisanej w najbliższym numerze 
inkryminowanego czasopisma ogłoszony, 


albowiem 


w artykule tym autor w. piśmie drukowem roz- 
slewa i dalej rozszerza: fałszywą, publiczne 
bezpieczeństwo niepokojącą wieść, którą uwa- 
ża tylko „nieco przesadną“ — bez dostatecz- 
mych powodów uważania jej za prawdziwą — 
co jest występkiem z § 308. 810 uk. 

Równocześnie poleca się Redakcji czaso. 
pisma „Głos Narodu“, aby tę uchwałę w naj- 
bliższym numerze- czasopisma na pierwszej 
stronie, pod rygorem $ 20 ust. pras., bezpłatnie 
zamiescila 

Sąd okręgowy karny, j. prasowy, Senat II. 

W Krakowie, dnia 22 maja 1926. 


(Podpis nieczytelny). 
A A A e] 
GIELDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie: Paryż 16.55, Londyn 25.12, 
Nowy Jork 5.16.3, Belgja 15.57, Włochy 19.57, 
Berlin 1.22.9, Wiedeń 72.95, Praga 15,29,5, 


¡aca międzynarodowe biuro pracy do studjowa- | Warszawa 44. 50, Budapeszt 0. 12.8, 
via naukowej orgamizacji pracy. ` 
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Wielmozny Panie! 


Rokosz Józefa Pilsudskiego jak blyska-; 


wiea rozciął społeczeństwo nasze na dwa 
odłamy: po jednej stronie znaleźli się ci, 
którzy potępiają bezprawie i bratobójstwo; 
po drugiej ci, którzy je uświęcają w imię 
wyższego celu — rzekomej walki z niemo- 
ralnością. W pierwszym odłamie znajdują 
się stronnictwa, które — może niezbyt umie- 
jetnie, ale szczerze i zgodnie — dążyły do 
uzdrowienia naszego życia gospodarczego 
i politycznego, — a ich stanowisko pod 
sztandarem Prez. Wojciechowskiego apro- 
bowały liczne koła ludzi bezpartyjnych, dla 
których przysięga obywatelska i żołnierska 
nie jest czezym frazesem, W drugim odła- 
mie stoją stronnictwa, nie złączone żadnym 
programem, a których poszczególne postu- 
laty społeczne i gospodarcze obóz Pański 
uważa za zgubne dla Polski. 

I oto w chwili, gdy radykalizm sprawia 
swe szyki do ostatecznego szturmu na na- 
szą państwowość i kulturę narodową, gdy 
zwycięska przemoc czerni oszczerstwem 
i dławi cenzurą obrońców obalonej prawo- 
rzadności, kiedy konsolidacja opinji około 
wspólnych zasad potrzebniejsza jest, niż 
kiedykolwiek — rzucasz Pan swój głos na 

_te samą szalę osądów i potępień, na której 
już leżą. różne „czarne“ i „szare“ listy rze- 
komych „ziodziejöw grosza publicznego“, 
pochodzące z kuźni P. P. S., Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chiopskiego. 

Senator Koskowski, nie zaczepiając ni- 
kogo w Pańskim obozie; ośmielił 516, stwier- 


dzić zgodnie z präwdg, że Mwng niedoma- 


gania naszego ustroju i wogóle życia pu- 
blieznego obciążają odpowiedzialność le- 
wicy, prawica natomiast grzeszyła raczej 
brakiem bojowej stanowczości i zaufania do 
siebie samej. Odprawę Koskowskiemu dał 
„Czas*, organ będący pod Pańskiem kie- 
rownictwem polityeznem, i w którego 670- 
łowych artykułach łatwo rozpoznać Pań- 
skie pióro. Podobno „nie dla rekryminacji 
pro praeterito", lecz dla wysnucia nauki na 
przyszłość, obrzuca „Ozas“ prawicę sejmo- 
wą stekiem zarzutów, które byłyby zabój- 
cze, gdyby były uzasadnione. 

Jako członek tej szkodliwej prawicy 
i mianowicie najszkodliwszego w niej stron- 
nictwa, daleki jednak od poczucia własnej 
nieomylności i pragnący się poprawić, 
śmiem Panu zadać kilka pytań. Jesteś, 
Wielmożny Panie, jednym z filarów partji 


stojącej na gruncie moralności chrześcijań- 
skiej; artykuły Pańskie niektórzy ezytelni- 
cy uważają za głos politycznej wyroczni; 
nosisz Pan wysoką odznakę Odrodzenia 
Polski za zasługi naukowe. Jesteś Рап. hi- 
storykiem, więc ćwiczysz się, jak i ja, 
w  przedmiotowem patrzeniu na sprawy 
ludzkie, W myśl przysięgi doktorskiej obo- 
wiązuje WPana aequitas juris et judicii. 
Jest Pan profesorem Wysokiej Wszechnicy 
Jagiellońskiej, i Pański głos ma kredyt 
w uszach młodzieży, którą my wszyscy pro- 
wadzić mamy do ideału prawdy i sprawie. 
dliwości, 

Pytam więc Pana, jako Polak Po- 
laka, jak publicysta publicyste, jak hi. 
storyk historyka, jak wychowawca wy- 
chowawcę: Gdzie dowód, że prawica 
sejmowa  „przywłaszczyła sobie mono- 
pol patrjotyzmu*? że „wykluczała od 
pracy wszystkich będących innego zda- 
nia; że była jeszcze demagogiczniejszą 
pochlebnica wobec tłumu, jak lewa 
strona?“; do jakich to „najgorszych na- 
miętności tłumu w polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej“ apelowata prawica? 
jaką to „każdą niemal umiarkowaną ro- 
zumną шуй“ zwalezala ona w Sejmie? 
czy można zgodnie z prawdą określić jej 
sposób traktowania spraw skarbowych 
za pomocą tych wyrazów: że „trwoniła 
w osobach swych ministrów (pp. Linde 
i Kucharski), tak samo jak lewica, skarb 
i majątek narodowy?*, które stronnic- 
two prześcignęło ją w użytecznej ini- 
cjatywie? w jakiej to destrukcji oka- 
zała się prawica „niezrównaną“? 
Pewien gatunek ludzi wierzy święcie, że 

wszelkie zło pochodzi ze stronnictw, i że 
człowieka nieposzlakowanego można zna- 
1626 tylko poza partjami, Pan i ja do tego 
gatunku nie należymy. Wiemy dobrze, że 
stronnictwa- tez mają swój honor i cnotę, 
których szarpać nie powinien nikt uczciwy, 
a najmniej do tego jest powołany profesor 
Uniwersytetu. Wiemy również, że zarzuty 
dotykające czci ludzkiej nie mogą długo 
czekać na uzasadnienie. Dlatego mam na- 
dzieję, że jako publicysta czujny od dłu- 
giego szeregu lat, przytoczysz WPan sze- 
reg Ścisłych faktów, które wątpliwości mo- 
je rozwieją i opinię publiczną zarówno star- 
szego, jak młodszego pokolenia. oświecą. 
Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
Władysław Konopezyúski, 


Zakłopotanie prasy rokoszańskiej. 


„Czas“ nie umie sobie ,,wytiumaczyé”, — Obrzydliwe pochlebstwa „N. Dziennika“, = „Innego 
sobie narzucić ше damy*, 


Gdyby położenie Polski nie było tak tra- 
giozne, konsternacja i zakłopotanie dzisiejszej 
prasy rokoszańskiej byłyby, zabawne. Nie czas 
jednak na złośliwą radość, gdy naród cały z lę- 
kiem i trwogą pyta, dokąd idziemy? kiedy 
przestaną rokoszamio w obłędnem zaślepieniu 
spychać Polskę w przepaść? Czy przejrzą wresz 
cie ci wszyscy analfabeci i profesorowie, któ- 
rzy widzieli w p. Piłsudskim najodpowiedniej- 
szego kandydata, którzy wierzyli naiwnie, że 
on ma jakiś program naprawy ‚ze on umie nie- 
tylko burzyć, niszczyć, przeszkadzać? 

„Ozas* pisze, że ро sobotniem 

„bczprzykładnie ostrem wystąpieniu, które 

niemal do policzka można porównać” 
wydało Zgromadzenie Narodowe przez wybór 
р: Piłsudskiego wyrok na siebie. Spodziewano 
się, że miejsce organu „chorego“ zajmie marsz. 
Piłsudski i a 

„dzięki swojej popularności w szerokich ma- 

sach, dzięki poparciu wojska, które w więk- 

szości stoi za nim, dzięki legendzie i aureoli, 

jaka otaczą jego imię, dzięki wreszcie nie- 

poślednim swoim istotnym zastugom*, 
słowem dzięki tym wszystkim okolicznościom 
(istotnych zdolności i kwalifikacyj nie mógł się 
jednak- „Czas“ w p. Piłsudskim dopatrzeć) na- 
prawi zło. Ale p. Piłsudski odmówił, motywu- 
jąc odmowę względami, które 

„nie tłumaczą — jak dotąd przynajmniej = 

faktu odmowy po dokonanym już wyborze. 

Mogłyby go tłumaczyć aż nadto słusznie 

przed tym wyborem“, 

Któryżto jednak krok p. Piłsudskiego można 
wytłumaczyć? Obecne przesilenie na stanowi- 
sku Prezydenta Rzeczypospolitej przypomina 
przesilenie gabinetowe z r. 1922, kiedyto p. 
Piłsudski obalił jeden z najlepszych rządów 
niepodległej Polski, rząd p. Ponikowskiego i Mi- 
chalskiego, a potem przez dwa miesiące unie- 
nożliwiał stworzenie rządu, wysuwając różne 
drobniejsze pionki. 

W „Nowym  Dzienniku* rozczarowanie i 
zwykłe, obrzydliwe w swej przesadzie komple- 
menty dla p. Piłsudskiego. 

„1-00 teraz począć? Prof. Mościcki? Te- 
raz — kiedy na czele państwa koniecznym 
jest człowiek symbol, człowiek, który stoi 
wysoko ponad partjami i ponad wszelaką 
małością dnia, człowiek, który w swojem 
łonie począł państwo (1) i który jest tego 
państwa wyrazem najczystszym (!) i najdo 
skonalszym (1). 

„Naprzód“ tylko informuje, wstrzymujge się 
od oceny wypadków. Trudno to będzie teraz 
prasie socjalistycznej wytłumaczyć się przed 
zawiedzionymi, A jeszcze trudniej bedzie uspra 
wiedliwić się tym różnym szermierzom „odro- 
dzenią moralnego”, którzy, — jak donosi „Kur. 
Poranny“ — na niedzielnych wiecach warszaw- 
skich deklamowali: 

u „Jedyny spadkobierca 


idei Piastów 1 


Jagiellonów, genjuszu Batorego, bohater- 


stwa Kościuszki — Józef Piłsudski, pełno- |. 


prawny Prozydent Rzplitej — niech żyje! 
Innego narzucić sobie nie дашу“! 

Nie dacie? Ależ przeciwnie, dacie sobie na- 
rzucić! Będziecie zawsze, panowie demokraci 
lewicowi, głosować według rozkazu. Gdy w po- 
niedziałek dowiedzieliście sig o odmowie „pel- 
noprawnego“, truchleliście zapewne, czy z Su- 
lejówka nie padnie komenda: „Głosować na 
Bryla, Diugoszewskiego lub Merwina*! I boicie 
się pewnie „czy za kilka dni nie przyjdzie inny 
rozkaz! Ale usłuchacie zawsze! S. S, 

P. 8. We wczorajszym artykule. wstępnym 
skreślił podprokurator kilka zdań. Ву uniknąć 
nieporozumień, zaznaczamy krótko, że w wy- 
kreślonych zdaniach analizowano stan psy- 
chiczny p. Piłsudskiego, nawiązując do jego 
uwag о losie prez. Narutowicza i napadzie na 
jego dzieci, 


Prawita zażąda wyświetlenia ШШШ 


„zamachów* na Sulejówek! 


Prezes Z. L. N. pos. Głąbiński wystosował 

‚lo p. marszałka Rataja list następujący: 
„Wobec tego, że prasa poruszyła osta- 
tnio kilkakrotnie sprawę rzekomego napadu 
na willę Józefa Piłsudskiego w Sulejówku, 

a nawet w odezwach pewnych stronnictw i 

organizacyj politycznych również poruszone 

tę sprawę, a to wyraźnie w celu podburza- 
mia mas, a ze strony rządu nie było dotąd 
źródłowego wyjaśnienia, ile w tych twier- 

dzeniach jest prawdy, zwracam się do p 

marszałka z prośbą o przeprowadzenie przez 

rząd ścisłego śledztwa w tej sprawie i ogło- 
szenie wyniku tegoż. Śledztwo jest tembar- 
dziej potrzebne, że sprawę o owym zamachu 

poruszył marszałek Józef Piłsudski do p. 

marszałką w związku z nieprzyjęciem wybo- 

ru. Zastrzegam sobie powrócenie do tej spra- 
wy przed forum sejnowem“. 

Nie na rękę będzie lewicy żądanie wyjaśnie- 
ria. tajemnicy „zamachów“. Obóz praworządny 
34 swego żądania nie odstąpi. A gdy się okaże, 
że strzały były prowokacją i żadnego ,,zama 
chu“ nie było, wówczas oszezerey rokoszańscy, 
szerzący w prasie te podburzające pogłoski, mu- 
|szą ponieść karę! 


ARRIBO. 
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Praeprowadzone dn, 25 ub, m. wybory do 
parlamentu rumuńskiego przyniosły blokowi 
rządowemu świetne zwycięstwo. Z 386 manda- 
tów zdobyły partje bloku rządowego 286, — 
a więc prawie trzy czwarte ogólnej liczby. 
Gen. Avarescu, stojący od 30 marca b. r. na 
czele gabinetu, zabezpieczył sobie władzę na 
dłuższy czas. 304 

Zwycięstwo zawdzięcza rząd przedewszyst- 
kiem ordynacji wyborczej. Zreformowano ją 
w ten sposób, by umożliwić powstanie silnej 
większości parlamentarnej. Zerwano więc z sy- 
stemem bezwzględnej  proporcjonalności, а 
wprowadzono natomiast za wzorem włoskim 
zasadę pierwszeństwa. Stronnictwo, które otrzy- 
mało 40 procent głosów, Otrzymuje połowę 
mandatów, a resztę dzieli się proporcjonalnie 
między wszystkie atronnictwa. W ten sposób 
partja zwycięska otrzymuje dalsze 20 proc., 
czyli razem 70 procent wszystkich mandatów. 
Stronnictwo, które zdobywa 50 procent gło- 
sów, otrzymuje trzy czwarte mandatów. 

Nie ulegało wątpliwości, że blok rządowy 
tę wymaganą ilość głosów zdobędzie, Rząd 
rozporządzał aparażem wyborczym i umiał go 
wykorzystać, Jak zwykle, tak i tym razem 
wyborcy nie mogli się wypowiedzieć zupełnie 
swobodnie. Naciskiem, jaki władze wywierają 
na wybory, tłumaczyć należy, że w poprzed- 
nich wyborach partje rządzące powiększały 
kilkakrotnie swój stan posiadania. Wogóle 
poziom życia politycznego w Rumunji jest 
jeszcze dość niewysoki. Partje są słabo zorga- 
nizowane. Wyborcy głosują raczej na wybit- 
nych przywódców, niż na programy. - 

Partje opozycyjne nie złączyły się, lecz po- 
szły do wyborów osobno. Jedynie stronnictwo 
narodowe oraz partja chłopska utworzyły blok 
i dzięki temu zdołały uzyskać 77 mandatów. 


Liberali zdobyli tylko 14, antysemicka partja 
prof, Cuzy 9 mandatów. Niektóre stronnictwa, 
jak socjaliści i komuniści, nie będą wogóle 
w parlamencie reprezentowane, gdyż nie uzy- 
skały wymaganego minimum 2 procent ogółu 
głosów. 

Oprócz rozbicia opozycji niemało przyczy- 
nily się do zwycięstwa rządu mniejszości. na- 
rodowe. Za przykładem poprzedniego gabinetu 
porozumiał się gen. Avarescu z Niemcami, Wę- 
grami i Bułgarami, W zamian za różne ustęp- 
stwa, jak п. p. prawa językowe i ulgi dla 
szkolnietwa niemieckiego, otrzymał rząd po- 
parcie silnych, dobrze zorganizowanych mniej- 
szości narodowych, W parlamencie i senacie 
będą one obecnie róprezentowane dość silnie. 
Niemcy zabezpieczyli sobie w układzie z rzą- 
dem wybór 17 posłów i senatorów, Węgrzy 25. 

Dzięki wszystkim tym okolicznościom uzy- 


Nr, 128, _ 


Garmagnola. 


Przypominamy niedawno napisany, 
wiersz Antoniego Słonimskiego, wyà 
bitnego poety z grupy Skamandra, 
Jest to ciekawy dokument chwil, 
aktualny zwłaszcza w obecnym okre 
sie „pogłębienia rewolucji”, l 


„.Tu do nas puka juz do bram, 
niech jeden z drugim pójdzie cham 
Niech drzwi otworzy: Salve Lenin! 
Nie minie przecie wiele dni, 

jak wszędziė się otworzą drzwi 

od gór Kaukazu do Apenin, 


Oficerowie wszystkich szarz, 
białogwardziści! krzyczcie marsz! 
Do broni! Koniec przecie bliski: 
Drżyjcie burżuje! Przyszedł czas 
1 twarde pięście jako głaz 
spadną na białe wasze pyski, 


skła blok rządowy około 60 procent wszyst= | = 


kich głosów. Partja chłopska i stronnietwo na- 
rodowe zdobyły razem około 26, liberali 9, 
liga antysemicka 3 procent. Listy- rządowe 
zwyciężyły we wszystkich niemal okręgach 
wyborczych. Jedynie w Bukareszcie opozycja 
zdobyła stanowczą większość głosów. Przy- 
wódca liberałów, b. premjer Bratianu, przepadł 
w swym okręgu. 

Wybory do Senatu, przeprowadzone w ub. 
piątek, przyniosły rządowi jeszcze świetniej- 
sze zwycięstwo. Na 113 mandatów zdobył 
blok rządowy 108 mandatów. 

Procent głosujących był niewysoki zarów- 
no w wyborach do parlamentu, jak i do Se- 
natu. 

Obie Izby zbiorą sig na krótką sesję w dniu 
25 b. m. O ile blok rządowy okaże się zespo- 
łem solidarnym i zwartym, to Rumunja będzie 
miała trwały i silny rząd parlamentarny. $.$. 


W kilku pismach, inspirowanych przez sztab 
rokoszański, pojawiły się nieudolne próby za- 
tarcia fatalnego wrażenia, jakie na lewicy wy- 
wołała odmowa p. Piłsudskiego, W tym celu 
pomija się zdanie listu p. Piłsudskiego, w któ- 
rym mówi o niemożliwości wywalczenia zapom- 
nienia, oraz aktu zaufania „do tych, co mnie na 
ten urząd powołują*. Gdyby ktoś chciał ko- 
niecznie szukać w tem sensu, mógłby dojść do 
przekonania, że p. Piłsudski nie wierzy w siły 
lewicy, która go na urząd Prezydenta powołała, 
Wie przecież, że przeciwko niemu wypowiada 
się większość stronnictw polskich, że nie byłby 
wybrany, gdyby w Sejmie nie zasiadały mniej. 
szości narodowe, Wie też p. Piłsudski, że prze- 
ciw jego kandydaturze protestowała cała była 
dzielnica pruska. > 

Pomijają też pisma. lewicowe wzmiankę 
o napaści na dzieci.. Trudnoby było przecież 

г zyte m, że istotnie na ezto- 
a, kt sobotniej . Беграйсо nazywał 
się „najsilniejszym“, tak silnie podziałały strza- 
ły Srutem, oddane jeżeli nie przez prowokato- 
rów, to może przez pijanych „milicjantów“ so- 
cjalistycznych. | 

Nacisk kładzie prasa 
pujące zdanie: : 

„Muszę też stwierdzić raz jeszcze, że nie 
potrafię żyć bez pracy bezpośredniej, gdy 
istniejąca konstytucja od prezydenta taką 
właśnie pracę odsuwa i oddala“, 

Wmawia się w-społeczeństwo, że p. Piłsud- 
ski przyjmie prezydenturę, gdy da się Prezyden- 
towi możność realnej pracy. Tłumaczenie to nie 
wyjaśnia, dlaczego p. Piłsudski przyjął kan- 
dyturę na Prezydenta. 

Jeszcze na kilka tygodni przed rokoszem 
postawiły stronnictwa prawicy i centrum wnio- 
sek o reformą konstytucji . Po swym wyborze 
mógł p. Piłsudski wpłynąć na stronnictwa, by 
poparły tę akcję. Przyjęcie godności Prezy- 
denta nie utrudniłoby mu, lecz raczej ułatwiło 
reformę konstytucji, W ciągu tygodnia byłaby 
konstytucja zmieniona ogromną większością. 
Nie wiemy oczywiście, czy dokonana przez 
Sejm reforma odpowiadałaby pojęciom praw- 
nym p. Piłsudskiego. Lecz przecież teraz tru- 
dności te nie znikną. Nawet bowiem lewica nie 
będzie się mogła zgodzić na taką „reformę“ 
konstytucji, by nieodpowiedzialny przed Sej- 
mem Prozydent sprawował rządy bezpośred- 
nio. Jest to zadaniem prezesa Rady ministrów. 

Wybrany wczoraj Prezydent ma, według 
konstytucji, sprawować swą władzę przez 
Т lat, Wobee tego plotki pism rokoszaúskich, 
że p. Piłsudski obejmie prezydenturę pó zmia- 
nie konstytucji, mogą tylko przedłużyć stan 
niepokoju i wrzenia w Społeczeństwie, Pocie- 
szając nieudółnemi wykretami zawiedzionych 
czcicieli p. Piłsudskiego, podważa się autorytet 
wybranego Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie 
wolno budzić przypuszczeń, że p. Prezydent 
Mościcki jest tylko tymczasowym namiestnikiem 
p. Piłsudskiego! 


rokoszańska na nastę- 


000—— 


„Postępowy” minister. 


Prasa żydowska wyraziła zdziwienie, że 
minister sprawiedliwości nie spieszy się z no- 
minacjami żydów w sądownictwie. Z tego po- 
wodu rokoszański „N. Kur. Polski* pisze: 

„Wobec zarzutów, jakie ze strony opinii 
żydowskiej padły pod adresem min. sprawie- 
dliwości, p. Makowskiego, należy wyjaśnić, 
iż w ciągu krótkiego okresu swego urzędo- 
wania zdążył on zamianować 12-tu aplikan- 
tów wyznania mojżeszowego, 

Przyjmujemy do wiadomości, 


limta obrona odmowy p. Bugs, 


° aan $ Н ial} hi 
Dmowski o rokoszu i zadaniach Wielkopolski 
W „Kurjerze Poznańskim“ ogłosił р. Ro- 
man Dmowski artykuł p. t.: „Trzeba myśleć 
o Polsce“, Artykuł zawiera szereg programo- 
wych wskazówek na temat sytuacji obecnej. 
Rokosz nazywa p. Dmowski stylowym prze- 
wrotem typu środkowo- amerykańksiego, 
„Jak dotychczas — pisze — to jeden 
tylko cel przewrotu warszawskiego jest ja- 
sny, mianowicie: ažeby wojsko w Polsce, 
które przez ostatnich lat parę usiłowano 
zrobić wojskiem państwa polskiego, stało 
się wojskiem jednego człowieka, ażeby on 
wespół ze swymi zorganizowanymi przyja- 
ciółmi trzymał je całe w токи“. 

Z uznaniem podnosi p. Dmowski, że po 
zwycięstwie rokoszu Wielkopolska nie porwa- 
ła się do walki, lecz zajęła stanowisko wycze- 
kujaco, Dzięki temu nie było w Poznańskiem 
wojny domowej, a wojsko nie zostało zdezor- 
ganizowane, 

б „еще stan rzeczy w stolicy nie będzie 
zdolny się utrwalić, jeżeli grozi jej nowe 
zaburzenie spokoju, mogące się rozwinąć 

w anarchją — dla całej Polski zbawieniem 

będzie, jeżeli poza stolicą jak największa 

część kraju pozostanie nie zanarchizowa- 
na, jeżeli będą tam zorganizowane siły 
zdolne do współdziałania w szybkiem przy- 
wróceniu porządku. Bo długotrwały zamęt 
wewnętrzny byłby pogrzebem państwa pol- 


Jednak i w b. dzielnicy pruskiej daje się 
zauważyć zjawisko niepokojące, a mianowicie 
agitacja za autonomja ziem zachodnich. 

„Rozbijmy Polskę na autonomiczne zie- 
mie, to ją rychło zlikwidujemy“. 

Zasługą społeczeństwa i władz w Pcznaniu 
jest, że nie zrobiły nie, coby naruszało jed- 
ność państwa lub zagrażało jego całości, Dla- 
tego Poznań ma dziś zaufanie w całej Polsce. 

—000—— 


Raport pod pomnikiem ks. Poniatowskiego, 


Na wiadomość o wyborze p. Piłsudskiego 
zebrał się na placu Saskim tłum oficerów. Gen. 
Górecki zrobił zwrot do pomnika i zaraportował 
marszałkowi Poniatowskiemu: | 

„Melduję, iż pierwszy marszałek Polski, Jó- 
zet Piłsudski, objął z woli narodu najwyższą. 
władzę w Rzeczypospolitej Polskiej”. 

Posąg marszałką Poniatowskiego nie odpo- 
wiedział na raport oczywiście nic. Gdyby je- 
dnak ks. Poniatowski mógł się dowiedzieć, że 
zgromadzeni pod jego pomnikiem zawsze karnia 
spełniali rozkazy najwyższej władzy Rzeczypo- 
spolitej, duch jego uradowałby się wielce. 

Panowie piłsudczycy zapewne nie wiedzą, 
że Książę Józef jako oficer i wódz, pozostał aż 
do Śmierci wiernym przysiędze, złożonej swemu 
rządowi.. Ze myśl buntu odrzuciłby jako obra- 
zę i czyn plamiący jego honor żołnierski. 


| Ostrześ: 


przed pożyczaniem pieniędzy 


| ШЙ ШЇ Bollowskiemi 


| na moje konto i moich rodzi- 
| ców, gdyż nic wspólnego nie 
łączy nas z nim i długów pła- 
cić nie będziemy, 


Ks. M. Marek. 


— 
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KRONIKA KRAJOWA. 


2 wyroki śmierci we Lwowie. 


Ubiegłej niedzieli ukończyli sędziowie przy- 
siegli we Lwowie rozprawę przeciw rabusiom 
i mordercom z pod Rawy Ruskiej. Trybunał 
zasądził na karę śmierci przez powieszenie: 
Jakóba Jackowa gajowego, oraz Mykietę Bi- 
szkę ze wsi Notreba, zaś na karę Śmierci z za- 
mianą na 12-letnie więzienie: Maksyma Błoń- 
skiego b. wójta w Żurawicach, natomiast oskar- 
żonych: Klimkę Żołądka zasądził na 9, a Ołe- 
| кве Butryma na 4 lata ciężkiego więzienia, 


20.000 samochodów. 


W dniu 1 stycznia b. r. było zarejestrowa» 
nych w całej Polsce ogółem 17.151 samocho- 
dów, nie licząc wojskowych. Z liczby tej na 
Warszawę przypada 4.087 samochedów. Na 
drugiem miejscu pod wzgledem ilości samocho- 
dów stoi województwo poznańskie (2.955), na 
trzeciem krakowskie (1.375). 

W ciągu czterech miesięcy b. r. ilość samo 
chodów w Polsce wzrosła dość znacznie i we- 
dług prowizorycznych obliczeń wynosi 20.000. 

GE 

RZĄD — DLA BEZROBOTNYCH. Ze 
swego budżetu na miesiąc maj, ministerstwo 
pracy i opieki społecznej przyznało 90 tysięcy 
złotych na akcję pomocy Żywnościowej dla 
bezrobotnych, z tego 32.000 zł. na pomoce ży- 
wnościową dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, 58.000 zł, dla pracowników fi- 
zycznych. 

3 OFICERÓW PILOTÓW AMERYKAŃ- 
SKICH, poległych w czasie walk pod Lwo- 
wem, została przed paru dniami zgodnie z tra- 
dycją doroczną uczczonych na cmentarza 
Obrońców Lwowa przy udziale przedstawicieli 
władz, wojskowości, młodzieży i społeczeń- 
stwa. 

„BURMISTRZ MYSŁOWIC POD SĄDEM. 
W tych dniach zawieszono w urzędowaniu za 
różne przestępstwa burmistrza Mysłowie, Rad- 
wańskiego. Dotychczas akt oskarżenia przeciw, 
p. Radwańskiemu obejmuje 88 stron pisma ma- 
szynowego. 

TRZY TRUPY, KTÓRE SPŁONĘŁY W 
OGNIU. Niejaki Al. Biedrzycki ze wsi Obry- 
cki na Mazowszu, powróciwszy do domu po 
odsiedzeniu w więzieniu kary za kradzież, 
oświadczył żonie, iż dalej kradł będzie. Gdy 
¿ona nie pozwoliła mu na zabranie wytrychów, 
uderzył ją Biedrzycki Śmiertelnie młotkiem w 
głowę, poczem tymże samym narzędziem za- 
mordował teściową swą 70-letnia Leonardq 
Dembińską, oraz 9-letnią córkę Reginę, Na- 
stępnie dla zatarcia śladów podpalił dom 
i zbiegł w niewiadomym kierunku, Całkowite 
zabudowanie Biedrzyckich wraz z pomerdowa- 
nymi spłonęło. 


TYS TTC APT OO IA RA IT‏ ت 


WA SZEROKIM SWIECIE. 


tices Шш ды 

ODKRYCIE SLADOW KULTURY ETRUS- 
KIEJ РОБ RZYMEM. Przy robotach ziemnych 
pod Civita Vecchia odkopano wielkie cmenta- 
rzysko etruskie, zawierające olbrzymie grobow- 
ce, świetnie zakonserwowane. W pobliżu od- 
kryto jednocześnie ślady starożytnej drogi 
etruskiej. 

SZYB NAFTOWY, KTÓRY SIĘ PALI OD 
DWÓCH DNI. Od dwóch dni płonie wielki 
szyb naftowy Ceptura koło Plossti, należący do 
towarzystwa ,Teana Romana”, Ogień powstał 
wskutek piorunu. Łuna jest widoczna w nocy 
z odległości 100 km. Wszystkie dotychczasowe 
usiłowania ugaszenia pożaru nie udały sig z tes 
go powodu, że wskutek strasznego żaru nie 
można zbliżyć się do płonącego szybu. Szyb 
ten dostarczał dziennie 30 wagonów ropy. Obe- 
crie rozpoczęto prace nad budową kanału pod. 
ziemnego, celem zbliżenia się do miejsca po« 


{| хато. Budowa tunelu potrwa około dwóch ty« 


godni. 

NAJWIĘKSZA ARTYSTKA FRANCJI == 
MĘŻATKĄ, Wielką s nzacją dnia w Paryżu 
jest mełżeństwo jednej z najwybitniejszych 
artystek komedji francuskiej, Cecylji Sorel. 
Ślub z hr. Segur odbył się w najściślejszej tax 
jemnicy w małej gminie prowensalskiej, 
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| Od Administracji. 
Przy zmianie adresu prosimy 


P.T. Prenumeratorów o laskawe 
podanie także i dawnego adresu; 


= świetlz 
KINO „WANDA“ od a Eos 1926. 
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KINO , WANDA“ ` 


Senzacyjny dramat erotyczny w S akiach р. t. 


ISKAZ 


JE 


Tragedja uwiedzionego dziewczęcia i таре а uwodziciela sędziego, który ją zasądza na 
kare śmierci. — W gł. rolach: Patsy Ruth Miller znana „Esmeralda“ w „Dzwonniku 
z Notre Dame”, Mae Rusch gwiazda Ameryki Conrad Nagel i inni. 


Ponadto wesoła komedja 
Początek seansów o godzinie 5-tej 7-mej i 9-tej wieczór. 


в в 
Kim jest п 
rodowe na propozycję marszałką Piłsudskiego 
prof. Ignacy Mościeki jest szerszemu ogółowi 
nieznany, natomiast w nauce zajmuje on pô- 
ważne miejsce jako wynalazca nowego systemu 
wydobywania azotu z powietrzą za pomocą 
wysokiego napięcia elektrycznego. Wynalazek 
ten zastosowali Niemcy przy fabrykacji zwią- 
zków azotowych w Chorzowie, Е 

Prof, Mościcki wsławił się także jako orga- 
nizator zakładów chorzowskich, które zostały 
przejęte przez Polskę. Za dowód niezwykłej 
energji i talentu, jaki wykazał prof. Mościcki 
na tej placówce, niech posłuży fakt, że w cą- 
gu tygodnia potrafił w zupełności uruchomić 
tak oibrzymi aparat, jakim jest fabryka związ- 
ków azotowych w Chorzowie, opuszczona 
przez Niemcy, W chwili bowiem, gdy zakłady 
chorzowskie przypadły Polsce, usunęły sie 
wszystkie niemieckie sity fachowe, zabrano pla. 
ny budynków, maszyn 1 połączeń, Nikt, a naj- 
mniej niemiecki ` kierownik zakładu, prof. 
Caro, nie przypuszczał, że Polacy odważą się 
na szaleństwo — jak nazywali — uruchomienia 
zakładów bez techników, znających tajniki 
fabrykacji. Drobna bowiem  niedokładność 
w młynie karbidowym mogła spowodować wy- 
sadzenie w powietrze całego gmachu, jak to 
się stało w Ludwikshafen. 

Tymczasem prof. Mościcki, nietylko nie 
ugiął się przed włożonym na jego barki cię- 
żarem, ale nawet postawił fabrykę na wysokim 
poziomie. 

Nowy Prezydent. Rzeczypospolitej urodził 
się 1 grudnia: 1867 r. w Mierzanowie, Ziemi 
Płockiej. Jest synem powstańca z roku 1863, 
naczelnika partji Ziemi Płockiej. Szkołę śred- 
nią ukończył w Warszawie, poczem wstąpił na 
wydział chemiczny politechniki w Rydze. Jako 
student, bral ruchliwy udział w życiu akademic- 
kiem, a także społecznem, poczem przeniósł się 
do Warszawy. 

Stąd w roku 1892 wyjechał do Londynu, 
a w pięć lat później do Fryburga w Szwajcarji, 
gdzie do roku 1901 zajmował stanowisko asy- 
stenta przy katedrze fizyki na tamtejszym unl- 
wersytecie. Pracował głównie w dziale elektro- 
fizyki. 

Pracę swą ówczesną tak opisuje prof, Moś- 
cieki: „Dzięki uprzejmości ówczesnego profe- 
sora fizyki Uniwersytetu we Fryburgu, p. Jó- 
zeta Kowalskiego i pełnemu zrozumieniu rządu 
kantonalnego, dano mi do dyspozycji obszerne 
laboratorjum w gmachu uniwersyteckim, za0- 
patrzone bogato w aparaturę i energję elek- 
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Wybrany wczoraj przez Zgromadzenie 


ES: 


owy Prezydent 


RETE ESTE 
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tryczmą. Celem zaś finansowania prac moich 
utworzyła się spółka pod nazwą „Societe de 
‘Acide Nitrique 4 Friburg“, па со złożono 
90.000 frs kapitalu, przeważnie polskiego, Pierw- 
szym tematem, który wziąłem do opracowania 
dla wspomnianego Towarzystwa, był kwas azo- 
towy z powietrza i wody przy użyciu energji 
elektrycznej. Była to próba wielkiego wysiłku 
przy jednoczesnem ogromnem wyczuciu odpo- 
wiedzialności, którą na swe barki złożyłem. To 
też pracowałem prawie bez wytchnienia. Całe 
dnie eksperymentowałem, a po nocach przygo- 
towywałem teoretyczne podstawy do dalszych 
badań, Przy każdej trudności, czy też niepowo- 
dzeniu, męczyła mnie troska, czy czasem _ nie 
„porwałem się z motyką na słońce”. Trudności 
i niepowodzenia były duże. Jeżeli im nie uleg- 
łem, to zawdzięczam głównie wysokiemu po- 
czuciu odpowiedzialności, która była w stanie 
wydobyć ze mnie nadzwyczajną energję i za- 
wziętość w pracy“, 

W rezultacie tych prae przygotowawczych, 
przystąpił w lecie 1908 roku do budowy dużej 
fabryki kwasu azotowego w Chippis, jako 
pierwszej na świecie fabryki kwasu, wyprodu- 
kowanego metodą elektrochemiczną, 

Na zasadzie metody Mościckiego zorganizo- 
wana została produkcja związków cyjanowych 
fabryki „Azot“ w Jaworznie, 

„Gdy stosunki szwajcarskie — mówi dalej 
p. Mościcki o sobie — pozwoliły mi na odpo- 
wiednie wyszkolenie mych twórczych kwalifi- 
kacyj, powstało jedyne moje pragnienie po- 
wrotu jak najprędzej do kraju“. Toteż w roku 
1912 obejmuje katedrę elektrochemii na poli- 
technice lwowskiej, współdziała w roku 1922 
w otwarciu Chemicznego Instytutu badawcze- 
go w Warszawie, a także przez pierwszy rok 
po objęcu fabryki chorzowskiej przez Państwo, 
fabryką tą kieruje. 

Prof. Mościcki do ostatnich chwil mieszkał 
we Lwowie, Do Chorzowa dojeżdżał jako do- 
radca fachowy. Politycznie dotychczas nie pra- 
cowat i nie występował publicznie, stąd 
w sprawach politycznych nie posiadą doświad- 
czenia, Między innemi i ten wzgłąd jest powo- 
dem, że ulega wpływom p. Bartla, swego kolegi 
i przyjaciela, jako skrajny zresztą sympatyk 
„Wyzwolenia“ i Р. P. 8. Ci, którzy go znają, 
twierdezą, że skłonnym jest do fantazjowania 
w pomysłach. Ma trzech synów, z których 
dwaj studjują politechnikę Iwowską; córka zaś 
jest żoną dyrektora fabryki „Azot“ w Ja- 
worznie. ; 
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Co mówi Abd-el-Krim o Francji? 

Korespondent „Matina“ w Marokku opisuje 
swoją rozmowę z wodzem powstania riffehskie- 
go, który świeżo poddał się wojskom francusko- 
Liszpahskim, Szef Riffu robi wrażenie poważne 
i pełne godności. Stopy ma bose, a na głowie 
nosi nieskalanej białości turban. Na zapytanie, 
dlaczego nie przyjął warunków w Udzdaie, od- 
powiedział : 

— Nie mogłem poddać się bez walki. Wie- 
działem, że będę pobity. Obecnie zdaję się na 
szłachetność Francji, 

Kto będzie twoim (formuła, używana w A- 
тусе) następcą? 

— Niemam żadnego.następcy. 

Dlaczego prowadziłeś z nami wojnę? 
Francja zaczęła wojnę. 

Brat twój powiedział mi w ubiegłym ro- 
Yu, że otrzymałeś pieniądze na walkę od jedne- 
go z obeych mocarstw. Skąd miałeś pieniądze 
ra ostatnie walki? i 

— Po klesce Hiszpanów otrzymałem za wy- 
danie jeńców sure 2 milionów pesetów. 

— Co się stało z twoimi obcymi doradcami? 

— Niemice Klems został zraniony, kiedy do- 
starczał nam amunieji. O innych nic nie wiem. 

= Со myślisz o naszych żołnierzach? Dla- 
czego oddałeś się chętniej nam, aniżeli Hiszpa- 
nom? 

— Wasi żołnierze stanowią Francję. Wal- 
czyłbym dłużej, ale uważam za lepsze, jeżeli 
moje szczepy będą żyły w zgodzie z wami. Dla- 
tego oddałem się wam, a nie Hiszpanii. 


RZE SEZ ean nese 


— 


Listy do „Głosu Narodu“, 
Warto i dziś przypomnieć 
słowa Juljusza Cezara, 


„His Caesar ita respondit: 

«..Censuesse enim deos immortales, quo 
qravius homines ex commutatione rerum do- 
leant, quos pro scelere eorum ulcisci, velint, his 
secundiores interdum res et diuturniorem impu- 
nitatem concedere*. (Caesar, Commentarii de 
bello Gallico I, 14). 
$ („Tym Cezar tak odpowiedział: i 
! = (у ludzie boleją przy zamieszaniach 
„wewnętrznych i zbrodnię mścić-by chcieli, nie- 
śmiertelni bogowie zwyczaj mają czasem zosta- 
wiać zbrodniarzy w spokoju, а nawet dłuższej 


im bezkarności użyczać*, — Caesar „Comment, 
de bello gallico“, I, 14). 

Tę sentencję z Cezarą wypisaną i w czasie 
wojny jednemu z naszych znajomych na pocz- 
tówce przesłaną, Niemey zwrócili wysyłającemu 
z dopiskiem „unzulässig“. Było to po ich zwy- 
cięstwach mad armją gen. Nivelle w r. 1917. = 
W rok potem Niemcy prosiły o pokój, 

Wacław Antoniewicz, 


W sprawie gen, Wróblewskiego, 

„Łącznie z artykułem „Głosu Narodu* 
Nr. 123 o przyczynach zastąpienia gen, Kuliń- 
skiego gen. Wróblewskim, nadmieniam, że obaj 
за pochodzenia austrjackiego; powód zmiany 
jest zatem inny, niż „Głos Narodu* przypusz- 
ozal, a łatwo się domyślić, że jest nim odmien- 
ne ich stanowisko wobec przysięgi służbowej 
i rokoszu. Z gen. Wróblewskim kolegowałem 
w młodości w gimn. św. Anny w Krakowie 
і mam nawet wspólną fotografje z 4 klasy, do 
Której generał ten dotąd jest podobny. Następ- 
nie nie ukończywszy gmnazjum, wstąpił obecny 
gen, Wróblewski do szkoły kadeckiej w Łobzo- 
wie, z której przeszedł na długoletnią służbę 
do wojska austrjackiego. Ma więc conajmniej 
tyle „ducha austrjackiego", co gen. Kuliński, 

K. S. 


Kurjer filmowy. 


Kino Sztuką — „Zazdrość“ produkcji nie- 
mieckiej. 

Film tegoroeznej produkeji „Шу“, stojacy 
zaprawdę na dobrym poziomie. Odznacza sie 
techniczną zwartą wymową obrazów 1 przejrzy- 
stością akcji, która jednak treściowo jest bar- 
dzo literacka i banalna. Opiewa mianowicie 
motyw zazdrości w życiu, modelowany przy: 
padkiem z podobnego zdarzenia, widzianego 
na scenie. 

_ Гуа de Putti ciągle jest rasową artystką, 
choć traci wiele ze swojej czystej krwi w roli 
salonowej, w której czar jej ezupryny i przy- 
tłumiony błysk wielkich oczu niema tyle pola 
do popisu, jak we właściwych jej rolach eyr- 
kowo-awanturniczych. Werner Krauss grał 
w skali swobodnego teatralnego wäywania się 
w, postać męża, Na podkreślenie zasługuje kil- 
ka zdjęciowych nowoczesnych wycinków, 
Rzecz naprawdę dobra. Żywiołowa burleskowa 
szarża Foxa, oraz doborowa muzyka, dodają 
do słowa dobrą na początku; bardzo. 

o (malarka), 


сие lee 


„GŁOS NARODU“, dnia 3 czerwca. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Przed reaktywowaniem Rady m. Krakowa. 


Do wyboru Prezydenta miasta potrzebną jest minimalna ilość 96 głosów radzieckich. = Zna. 
- mienne Orzeczenie Ministerstwa spraw wewn. 


Jak się dowiadujemy, odwołanie p. Ostrow- 
skiego ze stanowiską komisarza rządu na m. 
Kraków, wobec reaktywowania Rady miejskiej, 
nastąpi jeszcza w bieżącym tygodniu. Odnośne 
zarządzenie województwa krakowskiego, wy- 
dame w myśl polecenia . Ministerstwa spraw 
wewn., odejdzie do magistratu krakowskiego 
dzisiaj lub jutro. W-reskrypcie Ministerstwa 
powiedziane jest, że odwołanie komisarza г7а- 
du ma nastąpić natychmiast, jak również na- 
leży bezzwłocznie rozwiąząć Radę przyboczną. 
Funkcję Prezydenta miasta ma objąć jeden 
z urzędujących wiceprezydentów, a mianowicie 
ten, któremu zmarły prezydent Federowicz — 
w związku z piastowamym przez siebie manda- 
tem poselskim, jak i w czasie swej choroby — 
powierzał przeważnie zastępstwo. Wybory pre- 
zydenta miasta mają być dokonane w ciągu 
14 dni według przepisów par. 42 i 43 statutu 
gminnego dla m. Krakowa, Wobee sprzecznych 
poglądów i opinij, czy wymagana do wyboru 
prezydenta obecność przynajmniej 3/4 radnych 
ma być rozumiana w stosunku do ustawowej, 
czy faktycznej ilości członków, Ministerstwo, 
zgodnie ze stanowiskiem Tymczasowego Wy- 
działu Samorządowego we Lwowis, wyjaśniło, 
że wspomnianą większość malezy obliczać od 
ustawowej liczby członków Rady. 


Prezydent miasta ma być więc wybrany 
z ustawowej liczby 127 radnych, czyli, że do 
wyboru potrzebna jest większość conajmniej 
96 głosów. Zaznaczyć należy, że w chwili roz- 
wiązania Rada miejska w Krakowie liczyła 
tylko 104 radnych, W obecnym stanie trudno 
przewidzieć, czy większość 96 radnych jest 
wogóle osiągalna. O ile nie zdołałoby się teraz 
zebrać tylu radców, aby stworzyć wymaganą 
większość ustawową, Rada miejska stanęłaby 
znowu wobec konieczności likwidacji. W kulua- 
rach magistratu odzywają się głosy, że Rada 
miejską zaskarzy ponownie do Najwyższego 
Trybunału administracyjnego orzeczenie Mini. 
aterstwa, uznające ustawową, a nie faktyczną 
liczbę radnych, -potrzebną do wyboru prezy- 
denta miasta. Gdyby pogłoski te miały się 
sprawdzić, a komplet obecnej Rady miasta 
okazałby się niewystarczający do uzyskania 
większości ustawowej, to jest możliwe, że na 
czas ponownej likwidacji Rady sprawowaliby 
tymczasowy zarząd miasta wiceprezydenci, 
względnie jeden z nich. 

Ponieważ wiceprez, m, Dr Wielgus sprawo- 
wał stale funkcje zastępcze prezydenta miasta, 
przeto jest on najpoważniejszym kandydatem 
na urząd prezydentą miasta na czas od odwoła. 
nia komisarza rządu do wyborów. 


—o00— 


Kraków, 2 czerwca. 
Środa 2: Św, Marcelina, św. Erazma b. i m. 
Czwartek 8: Boże Ciało, św. Pauli p. i m. 
Czwartek 3: Wchód słońca o godzinie 3.35, 

zachód o 19.41. ea , 

Z POWODU WYBORU Р. IGNACEGO 
MOŚCICKIEGO па Prezydenta Rzeczypospolitej 
wojewoda krakowski, p. Kowalikowski, prze- 
słał mu depeszę gratulacyjną imieniem woje- 
wództwa i własnem. Na gmachach wojewódz- 
twa i magistratu powiewają flagi o barwach 
państwowych. 

NADZWYCZAJNE WYDANIA „GŁOSU 
NARODU“, Pismo nasze było jedno z pierw- 
szych, które najszybciej i najbardziej wyczer- 
pująco informowało ludność Krakowa о ро- 
szczególnych fazach wyboru Prezydenta Rze- 
ezypospółitej. W poniedziałek ukazały się 
4 wydania „Głosu Narodu“, wezoraj dwa. Ro- 
zeszły się one w kilkunastu tysiącach egzem- 
plarzy, 4 

KOMBINACJE TEATRALNE. „Wbrew та- 
powiedzi dyrekcji b. zespołu „Bagateli* przy 
ul. Rajskiej, sztuka St. Ign.. Witkiewicza: „Jan 
Maciej Karol Wścieklica* nie będzie grana na 


razie, a to wobec faktu, 3 równocześnie autor 
Y wskich teatrów 


we Wyzwolenie Ў 
Witkiewicza została odio! ще, : 
na scene teatru „Nowosci“ _ pewnego rodzaju 
niespodzianka: sztuka ekspresjonisty niemiec- 
kiego, Brunona Franka, ktörej akeja ze sceny 
przenosi się również na widownię. W даш 10 
czerwca odbędzie się premjera dramatu mło- 
dego poety krakowskiego, Jalu Kurka, p. t. 
„S. 0. S.“ (Zbaw nasze dusze), która tak treś- 
cią, jak i nowoczesną oprawą sceniczną niewąt- 
pliwie zainteresuje publiczność krakowską, 

ROBOTY OKOŁO ZADASZENIA CZĘŚCI 
GMACHU MAGISTRATU, które zostało znisz- 
czone pożarem, dobiegają końca. W przeciągu 
3 dni wzniesiono drewniane rusztowanie na Ca- 
łej przestrzeni spalonej sali Rady m. Krakowa; 
nısztowanie to zostanie pokryte papą, poczem 
będą prowadzone roboty około usunięcia tynka 
i gzymsów grożących runięciem. Wysokość strat 
spowodowanych pożarem, ustali Komisja. Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń w najbliższych 
dniach. j 

ZABAWY W LOKALACH WIDOWISKO- 
WYCH ZAKAZANE. Na zasadzie statutu dla 
m. Krakowa, Magistrat zakamuje, ze względów 
bezpieczeństwa publicznego, urządzania w przy- 
szłości w lokalach widowiskowych,  jakoteż 
w teatrach, kinematografach i wogóle, wszel- 
kich zabaw. Niestosujacy sie karani będą 
grzywnami do 200 zł. lub karą aresztu do 14 
dni. Rozporzadzenie to wehodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. j 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr., niezbieranego 35—40 gT., kwaśnego 25—30 
от. śmietany słodkiej 50—60 gT., kwaśnej 
180—2.20 zł, 1 kg. masła deserowego 4.80— 
5 zł, zwyczajnego 3.80—4 A, jaja za Коре 
9_950 zł, za sztukę 16—17 gr. Drób: kura 
4—8 zł., para kurcząt 2.50—6 z, kaczka 3—4 
zł, gęś 57 zł. Jarzyny: 100 kg. ziemniaków 
8—9.50 zł., 1- kg. 12 14 gr., buraków starych 
20—22 gr. nowych;z паса: 80—1 zł., marchwi 
starej 1—1.20- zł., nowej 1—1.20 zł., selerów 
1.40—1.60, pietruszka nowa (10—12 dkg.) 25— 
35-рт., 1 kg. cebuli starej 1—1.10 zł, nowej 
z nacią 50- 70 gr., szpinaku 40—50 gr., wiosz- 
czyzny 0.80—1 zł, chrzanu 1702 zł, kala- 
repy nowej (wiazka) 0.801 zl, kopa ogórków 
45—50 zł., sztuka 0.80—1.10 zl, 1 kg. rumbar- 
barum 70—80 gr, sałatą (sztuka) 8—15 т. 
kopa 3—8 zł. i 

7 ROZPRAWY BADERA. W dniu wezoraj- 
szym dla braku czasu nie przesłuchiwano mat- 
ki oskarżonego, Eugenji Bader; złożył tylko 
zeznania prof. Taubenschlag. Podał on, że os- 
karżony był u niego przed zajściem wieczór, а 
po zajściu przyszedł do niego na drugi dzień 
o godz. 11 rano, aby dostać list polecający dla 
jakiejś studentki, Po list ten wrócił o godz. 
11,15, bo go zapomniał pod łustrem. Świadek 


był u Marguliesa w szpitalu, który krył Badera 
i mówił „ktoś strzelił“, Świadek Anthalt, ata- 
kuje ostro wydział „Oguiska“ za poblażliwość 
dla Marguliesa, okazaną przez wysłanie sprosto- 
wania do gazet. Świadek Michał Margulies ze- 
znaje, że Guttmann, krewny Badera, zgłosił się 
do niego w sprawie pertraktacji pieniężnych, 
o których się przekonał, że nie były brane na 
serjo, tylko „dla szpiegowania”. Pertraktacje 
te na serjo kontynuować chciał prof. Dr. Rein- 
hold, krewny zmarłego Marguliesa i obrońca 
Badera, atoli rozbiły się. 

ŚMIERĆ CHŁOPCA POD KOŁAMI SAMO- 
CHODU. Wczoraj ро południu zaszedł na ul. 
Kazimierzą Wielkiego tragiczny wypadek. Mia- 
nowicie pod wielkie auto ciężarowe, natadowa- 
ne materjałem budowlanym, wpadł 10-letni Jan 
Kulasiński, syn robotnika. Zanim lekarz Pogoto- 
wia przybył z pomocą, chłopiec wyzionął ducha. 
Lekarz stwierdził wielkie rany: szarpane na rę- 
kach i nogach, oraz przekrwienie mózgu. 

; a > EER 

Zawladomienia 1 komunikaty, 

Z KRAK. TOW, LEKARSKIEGO. Dziś we 
środą o godz. 8.15 wieczór posiedzenia nauko- 
we. Na porządku dziennym demonstracje: 1) 
Z Klin. ginekoł. prof. Rosner. 2) Z Klin. Der- 
matol. prof. Walter. 8) Z Klin. Medycznej doc. 


sztuki| Tempka, 4) Z Państwowej Szkoły Położnych 


dr. Dukiet, dr. Niewoła. 5) Z Oddz. Otolaryng. 
Supit. Izr. dr. Spira (jun.). 6) Z Zakładu Me- 
dycyny sądowej prot. Ofbrycht. 

„DLACZEGO UŚMIERCIŁEM AMUNDSE- 
МА?“ — odczyt na ten temat wygłosi Jalu Ku- 
rek w sobotę 5 b. m, o godz. 7 wieczorem 
w sali Kopernika Un. Jag. Prelegent ujmie 
w odczycie tak żywą dzisiaj kwestję krytyki, 
oraz powieści polskiej na tle ostatniej swojej 
powieści о Andrzeju Paniku. Wstęp 1 zl, 
akad. 50 gr. 

BIURO! „Straży Narodowej” plac Szezepah- 
ski 6, II. p., od godz. 4—7 wieczór. 

WPISY DO PAŃSTW. SEMINARJUM 
NAUCZ. MĘSK, W PSZCZYNIE potrwają do 
10 czerwca r. b. Kandydaci winni posiadać 
warunki ogólnie obowiązujące. 

مسل 
REPERTUAR TEATRU SLOWAOXIEGO‏ 

Środa: „Święta Joanna“, 

Czwartek: „Gra miłości i Śmierci“, 

Piątek: „Pani Pick na audjeneji“. 


Teatr „Nowości« przy ul, Rajskiej. 
Środa: „Zespół Uferiniego“. 
Czwartek: „Zespół Uferiniego”,* 
Piątek: „Zespół Uferiniego“. 
Sobota: „Zespół Uferiniego“, > 


REPERTUAR „BAGATELIĆ 3 ~. 
Środa: „Lady Chie“ z Niewiarowskg“. ' 
نوھ‎ 

WANDA: „Wskaż jego шие“. 
REDUTA: „Walka o prezydenture”, 


medją w 5 aktach. ғ 
UCIECHA: „Namiętność”*, dramat 8 aktów. 
„Lord i Paryzanka“, komedja. 
SZTUKA: „Dziecko o dwóch ojcach*, 
PROMIEŃ: ,,Korsarze“. 
WARSZAWA: „Żelazny człowiek“, 12 ak- 
tów, 2 serje razem. Dla młodzieży dozwolone. 
NOWOŚCI: „Wieczór cygańskich romansów“ 
——o00—— 


NEKROLOGJA, 


* + Apolinary Jan Michalik zmarł w Poznaniu, | Ë 
przeżywszy lat 55. Pogrzeb odbył sig w Krako- | 
wie w dniu wczorajszym na cmentarzu Rako- |# 


wickim, W pogrzebie wzięli udział przedstawi- 
cielę sfer handlowych, oraz grono artystów 
malarzy, literatów i +. p. $. p. Michalik był zna- 
nym w Krakowie jako właściciel cukierni przy 
ul. Florjańskiej pod mazwą „Jama Michaliko- 
wa“. W cukierni tej zbierali się przez długie 
lata artyści, literaci i dziennikarze. Dotąd 
widnieją na ścianach obrazy i szkice artystów, 
a na kominku spoczywa, jako depozyt muzeal- 
ny, „Szopka krakowska" i lalki z głowami 
ówozesnych publieystów, artystów i polityków 
polskich, i 


tra-| 2 
godja w 5 aktach; „Taniec niedźwiedzi“ Ко- | # 


ВЕ. Y 


TELEGRAMY. 


Niepewność sytuacji rządowej we Francji. 

Paryż. (AW) „Echo de Paris* zamieszcza 
artykuł, omawiający politykę rządu p. Brian. 
da, Pismo stwierdza niepewność sytuacji rzą- 
dowaj i zrozumiałą tendencję premjera do uni- 
kania dyskusji na tematy polityczne, Briand, 
który zamierza dzisiaj wystąpić z dłuższem 
oświadczeniem w parlamencie, będzie przemawiał 
na temat polityki walutowej i finansowej rzą. 
du, przyezem będą prawdopodobnie przez niego 
podane dalsze środki, zmierzające do stabilizacji 
franka, 


KLĘSKA STRON. REPUBLIKAŃSKIEGO, 


Paryż, (AW) W departamencie Sommy, na- 
wiedzonym — jak wiadomo .— przez najbar- 
dziej gwałtowne działania wojenne w latach 
1914 1917, odbyły się wybory uzupełniające 
do senatu. Wybory poprzedzała bardzo gwalto- 
wna agitacja, w szczególności  socjalistyczno- 
radykalnego stronnictwa, które z okręgu tego 
posiadało w senacie swojego reprezentanta. 
Kandydat tego stronnictwa Dubois orzymał 
560 głosów, kontrkandydat lewicowy republi- 
kamin, p. Cavillon, 670 głosów, wobec czego 
został wybrany na senatora. Prasa bloku na- 
rodowego nie ukrywa swojego zadowolenia, 
twierdząc, iż ostoja dotychczasowa radykalizmu 
zmieniła zasadniczo orjentację; „Avenir“ twier- 
dzi, że w okręgu tak podatnym zawsze na hasła 
radykalne nie pomogła nawet agitacja Herriota, 

—000— 
NIE WIEDZA CO ZROBIC Z ABD EL 
KRIMEM! 


Paryż. (AW.). Główno dowodzący wojsk 
hiszpańskich w Maroku, gen. Jordanu, spodzie- 
wany jest dziś w Paryżu, gdzie rozpoczną się 
rokowania w sprawie Maroka. Rokowania te 
zajmą się również pytaniem, co zrobić z Abd 
al Krimem. Hiszpanja domaga się traktowanią 
go jak zwykłego zbrodniarza, a Francja raczej 
jako pokonanego wodza, Sprawa jest skompli- 
Kowana 0 tyle, że Abd el Krim jest obywatelem 
tego obszaru, który na podstawia traktatów, 

międzynarodowych podpada pod zwierzchni- 
ctwo mandatowe Hiszpanji, jednakże Abd el 
Krim poddał się Francji, a nie Hiszpanii. 
Jak donosi „Journal“, Abd el Krim prosił, 
aby Francja nie wydała go Hiszpanii. 
———000-—— 
USUWANIE POLITYKI Z ARMJI BUŁGAR- 
SKIEJ. 


Sofja, (PAT.). Na propozycję ministra woj- 
ny, rząd zawiesił w, urzędowaniu szefa sztaby 
generalnego, jakoteż szereg komendantów puł- 
ków i dywizyj. Zarządzenia te spowodowana 
hyło życzeniem, aby oczyścić armje z elemen- 
tów zaangażowanych politycznie, Akcja ta jest 
początkiem walki przeciw tajnym czynnikom 
w państwie. 
o 


MUZYKA KOŚCIELNA, 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA we czwartek 
(Boże Ciało), podczas Mszy Św. o godz; 12 art. 
op. W. Troskiewiczówna i M. Sobański odśpie- 
wają szereg pieśni kościelnych. 

A YEN ZET AZER A 


Zycie Sportowe. 


„5 ODDZIAŁ SŁUŻBY INTENDANTU- 
RY—5 ODDZIAŁ SŁUŻBY ARTYLERJI, 
Dnia 2 czerwea b. r. o godz. 16 odbędą się po» 
między powyżej podanemi drużynami zawody, 
w piłkę nożną na boisku klubu sportowego 
„Olsza“. Ze względu na doskonały skład dru- 
żyn, w której występować będą wybitni gracze 
klubów miejscowych, oraz górnośląskich, match 
ten zapowiada się ciekawie. 

JUTRZENKA—BŁĘKITNI. Zawody te od- 
będą się we czwartek 3 b. m. o godz, 4 po pol, 
na boisku T. 8. Jutrzenka. 


„JI 


= Katecheta Szkoły powsz. im. St. Konarskiego № 
š w Przemyślu, 

f po długiej a ciężkiej chorobie, | 
s zaopatrzony św. Sakramentami, | 
A zasnął w Panu dnia 30 maja b. г. № 
© o godzinie 5 rano w 44 roku życia B 
° a 19 kaptanstwa. Е 
© Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Domu die- 
eezjalnego (pl, Czackiego 10) do kościoła 
katedralnego we wtorek 1 czerwca о godz. В 


Ш 8 rano, stąd po odprawionem nabożeństwie | 
Fl na cmentarz około godz. 10'30 przed połudn. | 
j Przyjaciół 6. p, Zmarłego i wszystkich Wier- Ё 
EN nych o wzięcie udziału w modłach i obrzę- 
dach żałobnych uprasza 
Buchowieństwo Przemyskie. | 
W Przemyślu, dnia 31 maja 1926. r. 
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Po konfiskacie nakład drugi 


„KRAKUS” Nr 4. 


TYGODNIK NIEZAL. SPOŁECZNO-POLITYCZNY 
Do nabycia w kioskach i księgarniach kolej. 


Adres: Tygodnik ,KRAKUS* — Kraków, 
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List otwarty do prof. Stanisława Estreichera. Zwycięstwo partji rządowej w wyborach rumuńskieh| 


Wielmożny Panie! 

Rokosz Józefa Piłsudskiego jak błyska- 
wica rozciął społeczeństwo nasze na dwa 
odłamy: po jednej stronie znaleźli się ci, 
którzy potępiają bezprawie i bratobójstwo; 
po drugiej ci, którzy je uświęcają w imię 
wyższego celu — rzekomej walki z niemo- 
ralnością. W pierwszym odłamie znajdują 
się stronnietwa, które — może niezbyt umie- 
jętnie, ale szczerze i zgodnie — dążyły do 
uzdrowienia naszego życia gospodarczego 
i politycznego, — a ich stanowisko pod 
sztandarem Prez. Wojciechowskiego apro- 
bowały liczne koła ludzi bezpartyjnych, dla 
których przysięga obywatelska i żołnierska 
nie jest czczym frazesem. W drugim odła- 
mie stoją stronnictwa, nie złączone żadnym 
programem, a których poszczególne postu- 
laty spoleezne i gospodareze obóz Pański 
uważa za zgubne dla Polski, 

Toto w chwili, gdy radykalizm sprawia 
swe szyki do ostatecznego szturmu na na- 
szą państwowość i kulture narodową, gdy 
zwycięska przemoe czerni oszezerstwem 
i dlawi cenzura obroúców obalonej prawo- 
rządności, kiedy konsolidacja opinii około 
wspólnych zasad potrzebniejsza jest, niż 
kiedykolwiek — rzucasz Pan swój głos na 
‚ {е samą szalę osądów i potepieú, na której 
już leżą różne „czarne” i „szare“ listy rze- 
komych ..zlodziejów grosza publieznego“, 
pochodzące z kuźni P. P. S., Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chiopskiego. 

Senator Koskowski, nie zaczepiajac ni- 
Кого w Pańskim obozie: ośmielił gię stwier- 
dzić zgodnie z луда, że уте niedoma- 
gania naszego ustroju i wogóle życia pu- 
blicznego obciążają odpowiedzialność le- 
wicy, prawiea natomiast erzeszyla raczej 
brakiem bojowej stanowczości i zaufania do 
siebie samej. Odprawę Koskowskiemu dał 
„Ozas“, organ będący pod Pańskiem kie- 
rownictwem politycznem, i w którego ezo- 
łowych artykułach łatwo rozpoznać Pań- 
skie pióro. Podobno „nie dla rekryminacji 
pro praeterito", lecz dla wysnucia nauki na 
przyszłość, obrzuca „Ozas“ prawicę sejmo- 
wą stekiem zarzutów, które byłyby zabój- 
cze, gdyby były uzasadnione. 

Jako członek tej szkodliwej prawicy 
i mianowicie najszkodliwszego w niej stron- 
nictwa, daleki jednak od poczucia własnej 
nieomylności i pragnący się poprawić, 
śmiem Panu zadać kilka pytań. Jesteś, 
Wielmożny Panie, 


jednym z filarów parti 


| stojącej na gruncie moralności chrześcijań- 
' skiej; artykuły Pańskie niektórzy czytelni- 
cy uważają za głos politycznej wyroczni; 
nosisz Pan wysoką odznakę Odrodzenia 
Polski za zasługi naukowe. Jesteś Рап hi- 
storykiem, więc ćwiczysz się, jak i ja, 
w  przedmiotowem patrzeniu na sprawy 
ludzkie. W myśl przysięgi doktorskiej obo- 
wigzuje WPana aequitas juris et judicii. 
Jest Pan profesorem Wysokiej Wszechnicy 
Jagiellońskiej, i Pański głos ma kredyt 
w uszach młodzieży, którą my wszyscy pro- 
wadzić mamy do ideału prawdy i sprawie. 
dliwości. 

Pytam więc Pana, jako Polak Po- 
Jaka, jak publicysta publicyste, jak hi- 
storyk historyka, jak wychowawca wy- 
chowawcę: Gdzie dowód, że prawica 
sejmowa „przywłaszczyła sobie mono- 
pol patrjotyzmu*? że „wykluczała od 
pracy wszystkich będących innego zda- 
nia; że była jeszeze demagogiczniejszą 
pochlebnicą wobec tłumu, jak lewa 
strona?*; do jakich to „najgorszych na- 
miętności tłumu w polityce wewnętrz- 
nej i zagranicznej” apelowała prawica? 
jaką to „każdą niemal umiarkowaną To- 
zumną myśl“ zwalezala ona w Sejmie? 
czy można zgodnie z prawdą określić jej 
sposób traktowania spraw skarbowych 
za pomocą tych wyrazów: że „trwonila 
w osobach swych ministrów (pp. Linde 
i Kucharski), tak samo jak lewica, skarb 
i majątek narodowy?“, które stronnic- 
two prześcignęło ją w użytecznej ini- 
cjatywie? w jakiej to destrukcji oka- 
zała się prawica „niezrównaną“? 
Pewien gatunek ludzi wierzy Święcie, że 
wszelkie zło pochodzi ze stronnietw, i że 


= 


człowieka nieposzlakowanego można zna- | gą 


lezé tylko poza partjami, Pan i ja do tego 
gatunku nie należymy. Wiemy dobrze, że 
stronnictwa tez mają swój honor i cnotę, 
których szarpać nie powinien nikt uczciwy, 
a, najmniej do tego jest powołany profesor 
Uniwersytetu. Wiemy również, że zarzuty 
dotykające czci ludzkiej nie mogą długo 
czekać na uzasadnienie. Dlatego mam na- 
dzieję, że jako publicysta czujny od dłu- 
giego szeregu lat, przytoczysz WPan sze- 
reg Ścisłych faktów, które wątpliwości mo- 
je rozwieja i opinię publiczną zarówno star- 
szego, jak młodszego pokolenia. oświecą. 
Łączę wyrazy wysokiego szacunku 
Władysław Konopezyúski, 


Zakłopotanie prasy rokoszańskiej. 


„Czas“ nie umie sobie „wytłumaczyć*, — Obrzydliwe pochłebstwa „N. Dziennika“, — „Innego 
sobie narzucić nie damy*, 


Gdyby położenie Polski nie było tak tra- 
giczne, konsternacja i zakłopotanie dzisiejszej 
prasy rokoszańskiej byłyby, zabawne. Nie czas 
jednak na złośliwą radość, gdy naród cały z lę- 
kiem i trwogą pyta, dokąd idziemy? kiedy 
przestaną rokoszanie w obłędnem zaślepieniu 
spychać Polskę w przepaść? Czy przejrzą wresz 
cie ci wszyscy analfabeci i profesorowie, któ- 
rzy widzieli w p. Piłsudskim najodpowiedniej- 
szego kandydata, którzy wierzyli naiwnie, że 
on ma jakiś program naprawy ‚ze on umie nie- 
tylko burzyć, niszczyć, przeszkadzać? 

„Ozas“ pisze, że ро sobotniem 

„bczprzykładnie ostrem wystąpieniu, które 

niemal do policzka można porównać” 


Jagiellonów, 

stwa Kościuszki — Józef Piłsudski, pełno- 

prawny Prezydent Rzplitej — niech żyje! 
Innego narzucić sobie nie damy*! 

Nie dacie? Ależ przeciwnie, dacie sobie na- 
rzucić! Będziecie zawsze, panowie demokraci 
lewicowi, głosować według rozkazu. Gdy w po- 
niedziałek dowiedzieliście się o odmowie „peł- 
noprawnego”*, truchleliście zapewne, czy z Su- 
lejówka nie padnie komenda: „Głosować na 
Bryla, Długoszewskiego lub Merwina:*! I boicie 
się pewnie „czy za kilka dni nie przyjdzie inny 
rozkaz! Ale usłuchacie zawsze! $. 5. 

P. 5. We wczorajszym artykule wstępnym 
skreślił podprokurator kilka zdań. By uniknąć 


wydało Zgromadzenie Narodowe przez wybór |nieporozumień, zaznaczamy krótko, że w wy- 


р. Piłsudskiego wyrok na siebie. Spodziewano 
sig, że miejsce organu ,,chorego“ zajmie marsz. 
Piłsudski i a 

„dzięki swojej popularności w szerokich ma- 

sach, dzięki poparciu wojska, które w więk- 

szości stoi za nim, dzięki legendzie i aureoli, 

jaka otacza jego imię, dzięki wreszcie nie- 

poślednim swoim istotnym zastugom", 
słowem dzięki tym wszystkim okolicznościom 
(istotnych zdolności i kwalifikacyj nie mógł się 
jednak „Czas“ w p. Piłsudskim dopatrzeć) na- 
prawi zło. Ale p. Piłsudski odmówił, motywu- 
jąc odmowę względami, które 

„nie tłumaczą — jak dotąd przynajmniej = 

faktu odmowy po dokonanym już wyborze. 

Mogłyby go tłumaczyć aż nadto słusznie 

przed tym wyborem“. 

Któryżto jednak krok p. Piłsudskiego można 
wytłumaczyć? Obecne przesilenie na stanowi- 
sku Prezydenta Rzeczypospolitej przypomina 
przesilenie gabinetowe z r. 1922, kiedyto p. 
Pilsudski obalił jeden z najlepszych rządów 
niepodległej Polski, rząd p. Ponikowskiego i Mi- 
chalskiego, a potem przez dwa miesiące unie- 
mozliwiat stworzenie rządu, wysuwając różne 
drobniejsze pionki. 

W „Nowym Dzienniku“ rozczarowanie 1 
zwykłe, obrzydliwe w swej przesadzie komple- 
menty dla p. Piłsudskiego. 

„l co teraz począć? Prof. Mościcki? Te- 
raz — kiedy na czele państwa koniecznym 
jest człowiek-symbol, człowiek, który stoi 
wysoko ponad partjami i ponad wszelaką 
małością dnia, człowiek, który w swojem 
łonie począł państwo (D i który jest tego 
państwa wyrazem najczystszym (!) i najdo 
skonalszym (1). 

„Naprzód* tylko informuje, wstrzymujae się 
od oceny wypadków. Trudno to będzie teraz 
prasie socjalistycznej wytłumaczyć się przed 
zawiedzionymi, A jeszcze trudniej będzie uspra 
wiedliwić się tym różnym szermierzom ,,0dro- 
dzenia moralnego“, którzy — jak donosi „Kur. 
Poranny“ — na niedzielnych wiecach warszaw- 
skich deklamowali: 
= „Jedyny spadkobiercą 


idei Piastów { EB 


kreślonych zdaniach analizowano stan psy- 
chiczny p. Piłsudskiego, nawiązując do jego 
uwag о losie prez. Narutowicza i napadzie na 
jego dzieci, 


ШЙ nila wyświetieia tajemnic 


„zamachów“ na Sulejówek! 


Prezes Z. L. N. pos. Głąbiński wystosował 

Lo p. marszałka Rataja list następujący: 
„Wobec tego, że prasa poruszyła osta- 
tnio kilkakrotnie sprawę rzekomego napadu 
na willę Józefa Piłsudskiego w Sulejówku, 

a nawet w odezwach pewnych stronnictw i 

organizacyj politycznych również poruszone 

tę sprawę, a to wyraźnie w celu podburza- 
nia mas, a ze strony rządu nie było dotąd 
źródłowego wyjaśnienia, ile w tych twier- 

dzeniach jest prawdy, zwracam się do p 

marszałka z prośbą o przeprowadzenie przez 

rząd ścisłego śledztwa w tej sprawie i ogło- 
szenie wyniku tegoż. Śledztwo jest tembar- 
dziej potrzebne, że sprawę o owym zamachu 

poruszył marszałek Józef Piłsudski do p. 

marszałka w związku z nieprzyjęciem wybo- 

ru. Zastrzegam sobie powrócenie do tej spra- 
wy przed forum sejmowem*, 

Nie na rękę będzie lewicy żądanie wyjasnie- 
via tajemnicy „zamachów*. Obóz praworządny 
jd swego żądania nie odstąpi. A gdy się okaże, 
że strzały były prowokacją i żadnego „zama 
chu“ nie było, wówczas oszezerey rokoszańscy, 
szerzący w prasie te podburzające pogłoski, mu- 
|723 ponieść karę! 
ZWANA WISE 
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С LOS NARODU", dola 5 ozarwos. 


Przeprowadzone dn, 25 ub. m. wybory do 
parlamentu rumuńskiego. przyniosły blokowi 
rządowemu świetne zwycięstwo, Z 386 manda- 
tów zdobyły partje bloku rządowego 286, — 
a więc prawie trzy czwarte ogólnej liczby. 
Gen. Avareseu, stojący od 30 marca b. r. na 
czele gabinetu, zabezpieczył sobie władzę na 
dłuższy czas. KA 

Zwycięstwo zawdzięcza rząd przedewszyst- 
kiem ordynacji wyborczej. Zreformowano ją 
w ten sposób, by umożliwić powstanie silnej 
większości parlamentarnej, Zerwano więc z sy- 
stemem bezwzględnej  proporcjonalności, a 
wprowadzono natomiast za wzorem włoskim 
zasadę pierwszeństwa. Stronnictwo, które otrzy- 
mało 40 procent głosów, otrzymuje połowę 
mandatów, a resztę dzieli się proporcjonalnie 
między wszystkie stronnictwa. W ten sposób 
partja zwycięska otrzymuje dalsze 20 proc., 
czyli razem 70 procent wszystkich mandatów. 
Stronnictwo, Które zdobywa 50 procent gło- 
sów, otrzymuje trzy czwarte mandatów. 

Nie ulegało wątpliwości, że blok rządowy 
tę wymaganą ilość głosów zdobędzie. Rząd 
rozporządzał aparażem wyborczym i umiał go 
wykorzystać, Jak zwykle, tak i tym razem 
wyborcy nie mogli się wypowiedzieć zupełnie 
swobodmie. Naciskiem, jaki władze wywierają 
na wybory, tłumaczyć należy, że w poprzed- 
nich wyborach partje rządzące powiększały 
kilkakrotnie swój stan posiadania. Wogóle 
poziom życia politycznego w Rumunji jest 
jeszcze dość niewysoki. Partje są słabo zorga- 
nizowane. Wyborcy głosują raczej na wybit- 
nych przywódców, niż na programy. - 

Partje opozycyjne nie złączyły się, lecz po- 
szły do wyborów osobno, Jedynie stronnictwo 
narodowe oraz partja chłopska utworzyły blok 
i dzięki temu zdołały uzyskać 77 mandatów. 


Liberali zdobyłi tylko 14, antysemicka partja 
prof, Cuzy 9 mandatów. Niektóre stronnictwa, 
jak socjaliści i komuniści, nie będą wogóle 
w parlamencie reprezentowane, gdyż nie uzy- 
skały wymaganego minimum 2 procent ogółu 
głosów. 

Oprócz rozbicia opozycji niemało przyczy- 
nity się do zwycięstwa rządu mniejszości. na- 
rodowe. Za przykładem poprzedniego gabinetu 
porozumiał się gen. Avarescu z Niemeami, Wę- 
grami i Bułgarami, W zamian za różne ustęp- 
stwa, jak n, p. prawa językowe i ulgi dla 
szkolnictwa niemieckiego, otrzymał rząd po- 
parcie silnych, dobrze zorganizowanych mniej- 
szości narodowych, W parlamencie i senacie 
będą one obecnie reprezentowane dość silnie. 
Niemcy zabezpieczyli soble w układzie z rzą- 
dem wybór 17 posłów i senatorów, Węgrzy 25. 

Dzięki wszystkim tym okolicznościom uzy- 


skła blok rządowy około 60 procent wszyst | === 


kich głosów. Partja chłopska i stronnictwo na- 
rodowe zdobyły razem około 26, liberali 9, 
liga antysemieka 3 procent. Listy- rządowe 
zwyciężyły we wszystkich niemal okręgach 
wyborczych. Jedynie w Bukareszcie opozycja 
zdobyła stanowczą większość głosów. 
wódca liberałów, b. premjer Bratianu, przepadł 
w swym okręgu. Е 

Wybory do Senatu, przeprowadzone w ub. 
piątek, przyniosły rządowi jeszeze świetniej- 
sze zwycięstwo. Na 118 mandatów zdobył 
blok rządowy 108 mandatów. 

Procent głosujących był niewysoki zarów- 
no w wyborach do parlamentu, jak i do Se- 
natu. 


Obie Izby zbiorą się na krótką sesję w dniu | 


25 b. m. O ile blok rządowy okaże się zespo- 
łem solidarnym i zwartym, to Rumunja będzie 
miała trwały i silny rząd parlamentarny. S.S. 


Mieudolna obrona odmowy p. ШЇ. 


W kilku pismach, inspirowanych przez sztab 
rokoszański, pojawiły się nieudolne próby za- 
tarcia fatalnego wrażenia, jakie na lewicy wy- 
wołała odmowa p. Piłsudskiego, W tym celu 
pomija się zdanie lista p. Piłsudskiego, w któ. 
rym mówi o niemożliwości wywalczenia zapom- 
nienia, oraz aktu zaufania „do tych, co mnie na 
ten urząd powołują”. Gdyby ktoś chciał ko- 
niecznie szukać w tem sensu, mógłby dojść do 
przekonania, że p. Piłsudski nie wierzy w siły 
lewicy, która go na urząd Prezydenta powołała, 
Wie przecież, że przeciwko niemu wypowiada 
się większość stronnictw polskich, że nie byłby 
wybrany, gdyby w Sejmie nis zasiadaty mniej. 
szości narodowe, Wie też p. Piłsudski, że prze- 
ciw jego kandydaturze protestowała cała była 
dzielnica pruska. 

Pomijają też pisma lewicowe wzmiankę 
o napaści ną Фес. Trudnoby było przecież 
; t że istotnie na ezlo- 
wieka, któr; nie}... herbatee. nazywał 
się „najsilniejszym”, ak silnie podziałały strza- 
ły Śrutem, oddane jeżeli nie przez prowokato- 
rów, to może przez pijanych „milicjantów“ s0- 
cjalistycznych. $ г 

Naeisk kladeie prasa rokoszafıska na naste- 
pujące zdanie: . 

„Muszę też stwierdzić raz jeszcze, że nie 
potrafię żyć bez pracy bezpośredniej, gdy 
istniejąca koustytucja od prezydenta taką 
właśnie pracę odsuwa i oddala“, 

Wmawia się w społeczeństwo, że p. Piłsud- 
ski przyjmie prezydenturę, gdy da się Prezyden- 
towi możność realnej pracy. Tłumaczenie to nie 
wyjaśnia, dlaczego p. Piłsudski przyjął kan- 
dyturę na Prezydenta. 

Jeszcze na kilka tygodni przed rokoszem 
postawiły stronnietwa prawiey i centrum wnio- 
sek o reformę konstytucji . Po swym wyborze 
mógł p. Piłsudski wpłynąć na stronnictwa, by 
poparły tę akcję. Przyjęcie godności Prezy- 
denta nie utrudniłoby mu, lecz raczej ułatwiło 
reformę konstytucji, W ciągu tygodnia byłaby 
konstytucja zmieniona ogromną większością. 
Nie wiemy oczywiście, czy dokonana przez 
Sejm reforma odpowiadałaby pojęciom praw- 
nym p. Piłsudskiego. Lecz przecież teraz tru- 
drości te nie znikną. Nawet bowiem lewica nie 
będzie się mogła zgodzić na taką „reforme“ 
konstytucji, by nieodpowiedzialny przed Sej- 
mem Prozydent sprawował rządy bezpośred- 
nio. Jest to zadaniem prezesa Rady ministrów. 

Wybrany wezoraj Prezydent ma, według 
konstytucji, sprawować swą władzę przez 
7 lał. Wobee tego plotki pism rokoszańskich, 
że p. Piłsudski obejmie prezydenturę po zmia- 
nie konstytucji, mogą tylko przedłużyć stan 
niepokoju i wrzenia. w społeczeństwie. Pocie- 
szając nieudolnemi ‘wykretami zawiedzionych 
czcicieli p. Piłsudskiego, podważa się autorytet 
wybranego Prezydenta Rzeczypospolitej. Nie 
wolno budzić przypuszczeń, że p. Prezydent 
Mościcki jest tylko tymczasowym namiestnikiem 
p. Piłsudskiegol 


000 


,Postepowy minister. 


Prasa żydowska wyraziła zdziwienie, że 
minister sprawiedliwości nie spieszy się z n0- 
minacjami żydów w sądownictwie. Z tego po- 
wodu rokoszański „N. Kur. Polski“ pisze: 

„Wobec zarzutów, jakie ze strony opinii 
żydowskiej padły pod adresem min. sprawie- 
dliwości, p. Makowskiego, należy wyjaśnić, 
iz w ciągu krótkiego okresu swego urzędo- 
wania zdążył on zamianować 12-tu aplikan- 
tów wyznanią mojżeszowego”, 

Przyjmujemy do wiadomości, 


РИТ «ее , e Ni 
Dmowski o rokoszu i zadaniach Wielkopolski 
W „Kurjerze Poznańskim“ ogłosił p. Ro- 
man Dmowski artykuł p. t.: „Trzeba myśleć 
o Polsce”, Artykuł zawiera szereg programo- 
wych wskazówek na temat sytuacji obecnej. 
Rokosz nazywa p. Dmowski stylowym prze- 
wrotem typu $rodkowo- amerykańksiego, 
„Jak dotychczas — pisze — to jeden 
tylko cel przewrotu warszawskiego jest ja- 
sny, mianowicie: ażeby wojsko w Polsce, 
które przez ostatnich lat parę usiłowano 
zrobić wojskiem państwa polskiego, stato 
się wojskiem jednego człowieka, ażeby on 
wespół ze swymi zorganizowanymi przyja- 
ciółmi trzymał je całe w reku“. 

Z uznaniem podnosi p. Dmowski, że po 
zwycięstwie rokoszu Wielkopolska nie porwa- 
ła się do walki, lecz zajęła stanowisko wycze- 
kujące, Dzięki temu nie było w Poznańskiem 
wojny domowej, a wojsko nie zostało zdezor- 
ganizowane. 

° „Jeżeli stan rzeczy w stolicy nie będzie 
zdolny się utrwalić, jeżeli grozi jej nowe 
zaburzenie spokoju, mogące się rozwinąć 
w anarchją — dla całej Polski zbawieniem 
będzie, jeżeli poza stolicą jak największa 
część kraju pozostanie nie zanarchizowa- 
na, jeżeli będą tam zorganizowane siły 
zdolne do współdziałania w szybkiem przy- 
wróceniu porządku. Bo długotrwały zamęt 
wewnętrzny byłby pogrzebem państwa pol- 
skiego“, 

Jednak i w b, dzielnicy pruskiej daje się 
zauwazyé zjawisko niepokojące, a mianowicie 
agitacja za autonomją ziem zachodnich. 

„Rozbijmy Polskę na autonomiczne zie- 
mie, to ją rychło zlikwidujemy“. 

Zasługą społeczeństwa i władz w Pcznaniu 
jest, że nie zrobiły nie, eoby naruszało jed- 
ność państwa lub zagrażało jego całości. Dla- 
tego Poznań ma dziś zaufanie w całej Polsce. 

—000—— 


Raport pod pomnikiem ks. Poniatowskiego. 


Na wiadomość o wyborze p. Piłsudskiego 
zebrał się na placu Saskim tłum oficerów. Gen. 
Górecki zrobił zwrot do pomnika i zaraportował 
marszałkowi Poniatowskiemu: , 

„Melduję, iż pierwszy marszałek Polski, Jó- 
zef Piłsudski, objął z woli narodu najwyższą 
władzę w Rzeczypospolitej Polskiej”. 

Posąg marszałką Poniatowskiego nie odpo- 
wiedział na raport oczywiście nie. Gdyby je- 
dnak ks. Poniatowski mógł się dowiedzieć, że 
zgromadzeni pod jego pomnikiem zawsze karnia 
spełniali rozkazy najwyższej władzy. Rzeczypo- 
spolitej, duch jego uradowałby się wielce. 

Panowie pilsudezyey zapewne nie wiedzą, 
że Książę Józef jako oficer i wódz, pozostał aż 
do Śmierci wiernym przysiędze, złożonej swemu 
rządowi... Ze myśl buntu odrzuciłby jako obra- 
zę i czyn plamiący jego honor żołnierski. 


Przy- 


Carmagnola. 


Przypominamy niedawno парівапў 
wiersz Antoniego Słonimskiego, муз 
bitnego poety z grupy Skamandra; 
Jest to ciekawy dokument chwili, 
aktualny zwłaszcza w obecnym okre- 
sie „pogłębienia rewolucji“, ; 


„Ти do nas puka już do bram, 
niech jeden z drugim pójdzie cham 
Niech drzwi otworzy: Salve Lenin! 
Nie minie przecie wiele dni, 

jak wszędzie się otworzą drzwi 

od gór Kaukazu do Apenin, 


Oficerowie wszystkich szarż, 
białogwardziści! krzyczcie marsz! 
Do broni! Koniec przecie bliski: 
Drżyjcie burżuje! Przyszedł czas 
i twarde pięście jako głaz 

spadną na białe wasze pyski. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Ubiegłej niedzieli ukończyli sędziowie przy- 
sięgli we Lwowie rozprawę przeciw rabusiom 
i mordercom z pod Rawy Ruskiej. Trybunał 
zasądził na karę Śmierci przez powieszenie; 
Jakóba Jackowa gajowego, oraz Mykiete Bi- 
szkę ze wsi Netreba, zaś na karę śmierci z za- 
mianą na 12-letnie więzienie: Maksyma Błoń- 
skiego b. wójta w Żurawicach, natomiast oskar- 
żonych: Klimkę Żołądka zasądził na 9, a Ole- 
ksę Butryma na 4 lata ciężkiego więzienia, 


20.000 samochodów. 


W dniu 1 stycznia b. r. było zarejestrowa- 
nych w całej Polsce ogółem 17.151 samocho- 
dów, nie licząc wojskowych. Z liczby tej na 
Warszawę przypada 4.087 samochodów. Na 
drugiem miejscu pod względem ilości samocho- 
dów stoi województwo poznańskie (2.955), na 
trzeciem krakowskie (1.375), 

W ciągu czterech miesięcy b. r. ilość samo 
chodów w Polsce wzrosła dość znacznie i we- 
dług prowizorycznych obliczeń wynosi 20.000. 

KA‏ ت 

RZĄD — DLA BEZROBOTNYCH. Za 
swego budżetu na miesiąc maj, ministerstwo 
pracy i opieki społecznej przyznało 90 tysięcy 
złotych na akcję pomocy Żywnościowej dla 
bezrobotnych, z tego 32.000 zł. na pomoce ży- 
wnościową dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, 58.000 zł. dla pracowników fi- 
zycznych. 

3 OFICERÓW PILOTÓW AMERYKAŃ- 
SKICH, poległych w czasie walk pod Lwo- 
wem, zostało przed paru dniami zgodnie z tra- 
dycją doroczną uczczonych па cmentarzu 
Obrońców Lwowa przy udziale przedstawicieli 
władz, wojskowości, młodzieży i społeczeń- 
stwa. 

„BURMISTRZ MYSŁOWIC POD SĄDEM. 
W tych dniach zawieszono w urzędowaniu za 
różne przestępstwa burmistrza Mysłowic, Rad- 
wańskiego. Dotychczas akt oskarżenia przeciw, 
р. Radwańskiemu obejmuje 88 stron pisma ma- 
szynowego. 

TRZY TRUPY, KTÓRE SPŁONĘŁY W 
OGNIU. Niejaki Al. Biedrzycki ze wsi Obry- 
cki na Mazowszu, powróciwszy do domu po 
odsiedzeniu w więzieniu kary za kradzież, 
oświadczył żonie, iż dalej kradł będzie. Gdy, 
żona nie pozwoliła mu na zabranie wytrychów, 
uderzył ją Biedrzycki śmiertelnie młotkiem w 
głowę, poczem tymże samym narzędziem za- 
mordował teściową swą 70-letnią Leonardę 
Dembińską, oraz 9-letnią córkę Reginę. Мах 
stępnie dla zatarcia śladów podpalił dom 
i zbiegł w niewiadomym kierunku, Całkowite 
zabudowanie Biedrzyckich wraz z pomerdowar 
nymi spłonęło. 


WA SZEROKIM SWIECIE. 


RR sk 

ODKRYCIE ŚLADÓW KULTURY ETRUS. 
KIEJ POD RZYMEM. Przy robotach ziemnych 
pod Civita Vecchia odkopano wielkie cmenta- 
rzysko etruskie, zawierające olbrzymie grobow- 
ce, świetnie zakonserwowane. ‚W pobliżu od- 
kryto jednocześnie ślady starożytnej drogi 
etruskiej. 

SZYB NAFTOWY, KTÓRY SIE PALI OD 
DWÓCH DNI. Od dwóch dni płonie wielki 
szyb naftowy Ceptura koto Ploesti, należący do 
towarzystwa „Teana Romana“. Ogień powstał 
wskutek piorunu. Luna jest widoczna w nocy, 
z odległości 100 km. Wszystkie dotychczasowe 
usiłowan'a ugaszenia pożaru nie udały się z tes 
go powodu, że wskutek strasznego бага nie 
można zbliżyć się do płonącego szybu. Szyb 
ten dostarczał dziennie 30 wagonów ropy. Obe- 
crie rozpoczęto prace nad budową kanału pod- 


= |ziemnego, celem zbliżenia się do miejsca po: 


przed pożyczaniem pieniędzy 


[ШИШ ТИПШ 


na moje konto i moich rodzi- 
ców, gdyż nic wspólnego nie 
łączy nas z nim i długów pła- 
cić nie będziemy, 


a Ks. M. Marek. 


атп. Budowa tunelu potrwa około dwóch tye 


godni. 

NAJWIĘKSZA ARTYSTKA FRANCJI == 
MĘŻATKĄ. Wielką s nzacją dnia w Paryżu 
jest małżeństwo jednej z najwybitniejszych 
artystek komedji francuskiej, Cecylji Sorel 
Ślub z hr. Segur odbył się w najściślejszej tax 
jemnicy w małej gminie prowensalskiej. 


CERES IATA ZEE 


Od Administracji. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o laskawe 
podanie także i dawnego adresu 


№, 128, _ 


акеси N и “od 
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„ WIADOM OSCI GOSPODARCZE. 


0 


dak gospodarowalismy w kwietniu b. r.? 


Według tymczasowego zestawienia kaso- 

wego, rezultaty gospodarki skarbowej za mie- 
відс kwiecień przedstawiają się następująco: 
« - Dochody dały na ogół 136.663 tys. zł, wy- 
datkowano zaś 144.798 tys. zł. Niedobór więc 
cyfrowy wynosi przeszło 8 miljonów zł. Jezeli 
jednak uwzględnimy pozycję 17 miljonów zł., 
wydanych tytułem poboröw urzędniczych za 
maj, to otrzymamy nawet pokaźną nadwyżkę 
po stronie dochodów, bo sięgającą do 9 milj. 
zł. 

Rczultat więc jest z jednej strony korzyst- 
mym, gdyż z powyższego zestawienia wynika, 
że jednak gospodarka skarbową osiągnęła tak 
bardzo upragniony eel nie tylko równowagi 
budżetowej, ale nawet przewyżki dochodów, 
leez z drugiej strony nie można już na tej pod- 
stawie wysnuwać zbyt pomyślnych horoskopów 
dla naszej gospodarki skarbowej na przyszłość. 
Okazuje się, że wiążemy ledwo koniec z koń- 
cem. Większe bowiem zapotrzebowanie gotów- 
ki załamuje z takim trudem uzyskanoą równo 
wagę skarbową, a rząd musi uciekać się do bi- 
lonu, aby kryć niedobór, jak tym razem na 
wypłatę pensyj majowych. 


Jakkolwiek rezultaty definitywne nie mogą 
jeszcze całkowicie nas zadowolnić, trzeba je- 
dnak przyznać, że w cyfrach kwietniowych 
przebija się ogromny, a co najważniejsze sku- 
teczny wysiłek w kierunku równowagi budże- 
towej. Chociaż posunięcia p. Zdziechowskiego 
wywoływały w wielu punktach duże sprzeciwy, 
mie mniej nie można zaprzeczyć, iż faktycznie 
położył podwaliny pod równowagę budżetową 
Но w tych kilku miesiacach b. r. P. Zdziechow 


| Dla з я LATE Organiatow i Dyrygentów Chórów! | 


„MUZYKA i 


ski odszedł, zostawiając znacznie ułatwione za- 
danie swoim następcom. Od ich zręczności bę- 
dzie tylko zalężało, w jakim stopniu potrafią. 
wyzyskać te korzystne momenty w naszej go- 
spodarce skarbowej. 

O ile idzie o szczegóły, to warto zaznaczyć, 
ze majwydatniejszymi źródłami dochodów są. 
podatki bezpośrednie i monopole. Obie te grupy 
dochodów dały 80 miljonów zł. na ogólną su- 
mę 118.987 tys. zł. wpływów z danin i mono- 
połów. Z podatku majątkowego uzyskaliśmy ogó 
fem 2.453 tys. zt, czyli o 0.6 milj, zł. mniej 
jak w marcu. Porównując wyniki gospodarki 
skarbowej w kwietniu b. r. z rezultatami 
w ub. roku, trzeba przyznać, że z wyjątkiem 
ceł, wszystkie inne źródła dochodów dopisują, 
w tem znaczeniu, iz nie widać spadku ieh wy- 
dajności. Jest to tem znamienniejsze, że prze- 
cież w ciągu tego okresu rocznego, jaki nas 
Czieli od kwietnia 1925 r., zaszły daleko idące 
zmiany w naszym organiźmie gospódarczym. 

M. M. 
— (Ya 


Układy z Dillonem przerwane. 


Nieutność amerykańskich sfer bankowych 
do Polski, 


Kilka dni temu podawaliśmy notatkę o sta- 
nowisku firm amerykańskich pracujących u nas 
wobec ostatnich wydarzeń na terenie Polski, 
z których wynikało, że zagranica nie odnosi tie 
z taką ufnością do naszych stosunków, jak to 
pragną udowadniać za wszelką cenę zwolennicy 
anarchji moralnej. Podana, wówczas wiadomość 


by kły w wiersz приета 15 › gr; 
итше «сщ оа slowa 7 gr. — Uklad helana 50% 


bogatej treści litergeko -naukowej i metodycznej. 
Prenumerasa, roezna 7 2, ARO та 


„GŁOS NARODU“, dnia 3 ezerweg, 


uzupełniamy następującą charakterystyczną in- 
formacją: 

Sensacyjne depesze w Nowym Jorku, otrzy- 
mane rzekomo z Warszawy w takim stopniu 
zaniepokoiły sfery bankowe, że znany dom ban- 
kowy Dillona uważaj za stosowne sprostować 
wiadomość pochodzącą jakoby z Warszawy 
о drugiej pożyczce polskiej. W sprostowaniu 
tem wymieniony bank wskazuje, że umowa 
o drugiej pozyezce, nie została jeszcze zawarta. 

Sapienti sat. 

Nie jest więc wszystko w największym po- 
rządku, skoro i departament stamu w Waszyng- 
tonie przestrzega Obywateli amerykańskich 
przed wyjazdem do Polski właśnie z powodu 
obecnych wypadków. ` 


stałą Radę Gospodarczą. 
_ O stałą Radę gospodarczą. 


W. obliczu rozgrywających się wypadków, 
w sferach gospodarczych lansowany jest pro- 
jekt powołania przy boku Prezydenta Rzeczy- 
BAĆ; w razie rozwiązania lub czasowego 
odroczenia Sejmu i Senatu, stałej Rady gospo- 
darczej, złożonej z przedstawicieli — najwybit. 
niejszych fachowców — wszystkich zaintereso- 
wanych sfer. Konieczność powołania Rady ta- 
kiej motywowana jest stanem gospodarczym 
państwa, oraz tem, że warunkiem utrzymania 
się każdej władzy "państwowej jest odrodzenie 
gospodarcze, które musi być przeprowadzone 
wspólnemi siłami. . 

Projektowi temu możną tylko przyklasngé: 
Stały taki organ przy boku Prezydenta Rze- 
czy posp’ litej, o charakterze bezpartyjnym, 
zdoła wreszcie wywalczyć należyte uznanie izro- 
zumienie dla. doniosłości spraw gospodarczych 
w caloEszalcie zagadnień państwowych, co po- 
zwoli nam uniknąć wielu fałszywych posunięć 
w tej dziedzinie, 


Nek rologi 30 er у Nadeslane 35 gr.; 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyezne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, świeckich i kościelnych, 


| Fen miejski w TON 


©gioszenie. 


Polowanie w Krzeszowicach do wy- 
dzierżawienia na obszarze około 700 mor- 


| gów, na czas do 31 stycznia 1931. 


Oferty w zamkniętych kopertach 


ug OG v pu TE p 1 


alony, otomany, mate- 
race rozkladanki — 
najtaniej аен i wyko- 
nuje Wesołowski, ulica św. 
Jana 13. 640 


horoby serca astma; 


На На miesiąc czerwiec czerwiec 


С poleca 


PODANIA O POZWOLENIE NA IMPORT 
W, LIPCU. 


Ustalono już kontyngent towarów, zakaza- 
nych do przywozu z zagranicy na lipise 1 sier- 
pień b. r. Zainteresowane firmy i osoby mogą 
więc już wnosić za pośrednictwem Izb handlo- 
wych podania o zezwelenie na przywóz, które 
będą w poszczególnych wypadkach uwzględnia. 
ne. Podania te muszą być sporządzone na każ- 
dy towar, kraj pochodzenia, oraz miesiąc od- 
dzielnie, w przeciwnym razie nie będą rozpa- 
trywane. i 


B. MINISTER RADWAN OTRZYMA 
EMERYTURE. 


B. minister reform rolnych p. Józef Radwar, 
z uwagi na uprzednią dłuższą służbę państwową, 
uzyska emeryturę. Jest to bodaj jeden z naj- 
młodszych emerytów wśród urzędników pań- 
stwowych. 


NOWY DYREKTOR BANKU ROLNEGO. 


Na miejsce zawieszonego w czynnościach о 
Gyrektora Wacława Stan‘szewskiego, stanowisko 
caczelne dyrektora Państwowego Banku Rol- 
rego zastępczo objął p. E. Grado, jeden z dy- 
rektorów tegoż Banku. W związku z uchwale- 
niem przepisów rłużbowych dla urzędników 
Państwowego Banku Rolnego, odbywa się obe- 
cnie zaliczanie pracowników Banku tego do 
odpowiednich kategoryj płac. Jak wiadomo, 
uposażenie urzędników Banku Rolnego oparte 
zostało na zasadach już wprowadzonych 
w Pocztowej Kasie Oszczędności i dostosowa- 
ne zostało do uposażenia urzędników pañstwo- 
wych. 

— eue 

PRZEDLUZENIE TERMINU SKLADANIA 
DEKLARACYJ CELNYCH. Przypomina sig za- 
interesowanemu kupiectwu, że termin składania 
deklaracyj celnych wewnątrz kraju przedłużo- 
ny został z dotychczasowych dni 14 do 30-tu. 


Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
MERO). — Zami бота zela 


30% drożej. 


szeżb.arz, były właś- 
E ciciel szeregu sklepów 
znalazł się w ostatniej — 
nędzy, tak że prawie ginie 
z głodu, tylko jakakolwiek 
praca lub pomoc mogą go 
pozostawić dziecku i rodzi- 
nie, Datki pzyjmuje Adm. 
„Głosu Narodu* — pod ЩЕ 

„Glodny* 


BOOS 


— prócz 


DADES 


У granieznych urzedach celnych termin „ten 
w dalszym ciągu wynosi 6 dni. 
AE ZE 


Dolar oficjalnie 10:90 zł. 


nieoficjalnie 11.10. 

Na rynku walut spokój, 

Dolar w prywatnym obrocie ustali się 
w Krakowie na poziemie 11.05—11.10 zł, +. z. 
w porównaniu z kursem z poniedziałku wieczo- 
ra zniżkowy. Podobny kurs notuje się w War- 
szawie, t. j. 11.10 zł., najwyżej stosunkowo pla- 
ceno w Katowicach, bo 11.15 zł, 

Oficjalne tranzakcje zawierano wczoraj po 
kursie 10.90 zł. W obrocie bankowym utrzymał 
się kurs 10.96—11.01 zł, Najazd czarnej giełdy, 
na oddział Banku Polskiego w Krakowie trwa 


| nadal. 


Inne waluty (parytet bankowy): funt 53.55 
zł, marka niemiecka 262.50 zł., frank fr. 36 zł, 
frank szw. 213.25 zł., korona czeska 32.65 zł., 
szyling austr. 155.25 zł. 

Na rynku akcyjnym nadal martwota, nie 
wyłączając t. zw. obrotów pogiełdowych. 

Notowano: Siersza górniczą 1.75 zL, Kra- 
kus 14 gr., Chodoröw 54.40 zł., Chybie 3.10 zł, 
Nobel 1.45 zł, Lokomotywy 78 gr. Jaworzno 
rienotowane, „gadany kurs“ wynosił 7.90 zł. 
PAR NS ЕЕ TEE 


RUCH WYDAWNICZY. 

„ОЗТАТМА KOCHANKA FRANCISZKA 
JÓZEFA", Tow. Wyd. „Rój“. Jest to druga 
z rzędu, acz stanowiąca samodzielną całość, 
książka z cyklu „Zmierzch Habsburgów“, pióra 
p. Adama Nowiekiego, który, jako długoletni 
sprawozdawca parlamentarny Naddunajskiej 
Monarchji, miał możność gruntownie poznać 
zakulisowe życie dynastji. To też pierwszy to- 
mik p. t. „Tajemnica pochodzenia Franciszka 
Józefa“ nietylko u nas rozszedł się w wielkim 
nakładzie, ale został przetłomaczony na czeski 
i chorwacki, 


те ана MUZYCZNE 


dęte, rżnięte i perkussyjne, wyrobu krajo- 
wego i zagranicznego, dla wszystkich zespo- 
łów orkiestralnych, oraz części zapasowe 


do instrumentów dostarcza firma 


A. NIKIEL, Kraków, ulica Szewska 2. 


Naprawę zmiszezonych instrumentów uskutecz- 
nia się szybko, i po cenach nader umiarkowanych. 
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KSIEGARNIA 


Na miesiąc czerwiec 


poleca 


KRAKOW 


ul. św. Tomasza 36 R A K О W S K A 


Albin, Niech bedzie pe a Najsw. Serce | 
Jezusa. Serja WIL e.  „A—50:zł. 
Creiset, O nabożeństwie do Najsł. Serca 

Pana naszego Jezusa Chrystusa. Opr. 
Estreicherowa, Serce Jazusa a dzieci . . 
Franco, Rozmyślanie o Nśw. Sercu P. Jezusa 
Hattler, Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa 

— Zródło miłosierdzia albo dziewięcio- 
dniowe nabożeństwo do Najśw. Ser ca 

Jezusowego . MSZE, 
Hagen, Serce Boże słońcem ШЕК о... 
Matzel, Serce Jezusa, źródło życia i świę- 

tości. Czytania na miesiąc czerwiec . 
Mrowiński, Miesiąc czerwiec z przykł. dla 

ludu polskiego 
Mycielski, Trzy nowenny do Najśw. Serca 
Pana Јева WAB ig w 


Lecznica „Salus*, 


| wnosić należy do dnia 15-go czerwca 
Kraków — Szujskiego. 11. 
566 


| 1926 na rece W. Ks. Proboszcza Jakóba 
Morajki w Krzeszowicach, jako Przewod- 
niczącego Spółki łowieckiej. 
Krzeszowice, dnia 27 maja 1926 r. 
A A] 


Pasy Przepuklinowe 


wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe, 


Opaski brzuszme, Suspensorja, 
Pończochy gumowe, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się. Po cenach przystępnych 


Ludwik Knapiński 


nah ul. Mikołajska 7. Telefon 508 y 


KRAKO w 
ul. św. Tomasza 30 


Oto wszystko, co jest najdroższe | na milsze. 
Modlitwy na miesiąc maj i czerwiec. 
0. Prokop, Kapucyh, Miesiąc czerwiec . . 
Anict-Raphae), Krótkie nabożeństwo do Serca 
Pana Jezusa . . |- - 
Costa-Rosetti; Krótka nauka o › naboz. do 
Najsł. Serca Pana Jezusa . 
Różaniec za dusze w czyścu Бора асе do 
Serca Jezusowego. . : 
Sygański, Historja перове db Najów. 
Serca Jezusowego. Opr. . . . . 
Zalewska, Nabożeństwo czerwcowe dla 
młodzieży. . . - ç 
0. Żukiewicz, Miłość jeżusa i Marji w taje- 
mnicach Różańca św. Opr. . = . 


tępi rady- 
Piuskwy! zc 
tylko „Ртета“ Wysyła: 
Drogerja „Sanitas* Kra- 
ków ul. Długa 18 e. 1-na 
flaszka Zł. 1°25 z przesyłką 
ZŁ. 2. 5 flaszek z przesył- 
ką i opakowaniem ZI. 8.- 
494 


zł. 


1:60 
—60 
--75 
—10 


ierota z rodziny inte- 

ligentnej umiejąca — 
prowadzić gospodarstwo, 
szuka posady na plebanii. 
Zgłoszenia do Admini- 
stracji — „Głosu Narodu" 
pod „Zapewniony byt“, ="95 
620 
— 75 
zy ladny literat uchodź- 
ЫЎ CA Z Rosji, został — 
przez przeciąg sparaliżo- 
wany, obecnie pozostaje 
w krytycznem położeniu: 
prosi zatem litościwe — 
osoby o pomoc malerjal- 
ną na leczenie. — Datki 


1- 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
| Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


—60 


= A . 


Kraków, Karmelicka 59, II. р. 


| poleca killmy oraz przyjmujə zamówienia wedlng 
9 


obtanych wzorów, za gotöwkg lub na raty. 


неке „Dzieło kin Ferrari 


Ш. Pomoc społeczna, 


Pryncypalny „pałac“ Dzieła Kard. Ferrari 
mieści instytucje przeznaczone do niesienia 
materjalnej i moralnej pomocy warstwom i gru- 
pom społecznym, które jej potrzebują, a więc: 
robotnikom i robotńicom, urzędnikom i studen- 
tom, 

Mijamy „kuchnię ekonomiczną”. Żywi co- 
dziennie kilkaset osób z . pośród inteligencji 
urzędniczej, dając za miską opłatą smaczne 
1 obfite jedzenie. Z przyjemnością rzucamy 
okiem na salę jadalną, przygotowana już — po- 
ra była obiadowa — do przyjęcia spieszących 
gości, | 

A oto znów „kuchnia КИРЕ ТРЕ: z jeszcze 
większą, choć skromniej urządzoną salą jadalną. 
Około 500 robotników dostaje za 2 liry 50 ct. 
obiad i za tyleż kolację. 
` Na wyższych piętrach pomieszezono sypial- 
mie osobne dla studentów i osobne dla robotni- 
ków. Małe pokoje, po 3 łóżka, Obok sale nauko- 
we, czytelnie, bibljoteka (licząca ponad 10 tys. 
tomów, większość stanowi zapis Kard. Ferrari), 
bilard i t. p. Niewątpliwie w urządzeniu pensjo- 
natów dla studentów i dla robotników kryje się 
myśl głębsza: — chęć zbliżenia, zbratania 


Wydawca: sa „Głos Naroda" 


przyjmuje Administracja 
„Głosu ‘Narodu* dla — 
„biednego literata“. 


EN "I 


Wysyika na prowineje za pobraniem pocztowem. 


ЖЕ i 
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dwóch grup społecznych, 
wpływ swój olbrzymi zawdzięcza masie swoich 
członków, druga zaś — ich inteligencji. Warun- 
kiem odrodzenia w duchu chrześcijańsko-8po- 
łecznym jest pozyskanie warstw obydwóch dla 
idei katolickiej i zbliżenie ich w wspólnym, 
odrodzeńczym wysiłku. Gdyby się „Dziełu Kar- 
dynała Ferrari“ nie więcej nie udało, prócz 
wychowania paru setek inteligencji akademie- 
kiej i robotników w tym duchu, toby spełniło 
z pewnością najważniejsze swoje zadanie. 

Twórcy „Dzieła“ postarali się także i o po- 
тов lekarską dla ubogich warstw miasta. 
Stworzono kilka ambulatorjów, które mieszczą 
się w tymczasowym lokalu, dopóki nie powsta- 
nie osobny „palac“, wyposażony we wszystkie 
potrzebne urządzenia. Jest więc ambulatorjum 
dentystyczne, chirurgiczne, chorób skórnych, 
okulistyczne, choröb gardła, nosa i uszu. Brak 
tu, jeszcze wielu rzeczy, — wyposażenie jest 
skromne. 

— Mimo to jednak, nie możemy się skarżyć 
na brak pacjentów — mówią mi. 

Rzeczywiście, jakkolwiek godzina. urzędowa 
jeszcze nie nadeszła, poczekalnie pełne. 

Nie zapomniano znów o urzędnikacii, 

— Ich położenie == opowiada mi uprzejmy 
przewodnik __ jest szczególnie ciężkie w êza- 
sie dłuższej choroby. Do szpitali publicznych 


z których jedna | 


dostać się nie mogą, ponieważ nie są „ubogimi“, 
Prywatne „domy zdrowia“ ва, dla nich zamknie- 
te z pówodu wysokich cen. W domu zaś nie 
mają należytej opieki... 

— (Cóżeście więc zrobili? 

— Ozęść naszego domu w Monza (w pobliżu 
Medjolanu) zamieniliśmy na szpital dla inteli- 
gencji; leczy się tam dziś ponad 150 chorych. 
Zostało to bardzo mile przyjęte przez społe- 
czeństwo.., A znakomici profesorowie, jak Ren- 
zani, Martinelli, | przyrzekli swoją fachową 
pomoc... 

Nie sposób wreszcie p tu jeszcze 
jednej akcji, prowadzonej blo Kard. 
Ferrari“, Nazywa się ją „Dziełem dla najdroż- 
szych“, Niktby się ше domyślił, że chodzi tu 
o prostych — włóczęgów. “ 

— Miasta włoskie — słyszę wyjaśnienia — 
walesą z plagą tego rodzaju ludzi, Sa to albo 
osoby, które dapieroco opuściły więzienie, albo 
włóczęgi „z zasady”, albo wreszcie biedni wie- 
śniacy, których ze wsi wypędziła nędza, do 
miast zaś pehnęła nadzieja znalezienia zarobku; 
ei nie znalazłszy pracy ulegają łatwo złym 
wpływom i por liczbę wykolejeńców 
moralnych, 

= Więc ło oni są owymi „najdroższymi!, 
dla których „Opera“ Pią instytucję stwo- 
rzyła? | 


= Так jest! A mianowicie! Przeprowadza- 
my rejestrację zgłaszających się licznie do nas 
tego rodzaju osób. W pierwszym rzędzie stara- 
my się o pracę dla nich. Od tego jest „urząd dla 
wynajdywania posad“. Nie zawsze jednak po- 
sade da się znależć, Czasem zaś wogóle nie 
można pewnego osobnika polecić... Są to ludzie, 
którzy nigdy lub od długiego czasu nie praco- 
wali, dla których próżniactwo stało się koniecz- 
nością, drugą naturą. Tych naprzód trzeba le- 
czyć. Trzeba wychować. Trzeba szezepi6 nie- 
znane im nieraz zasady religijne i moralne. 
Czasem trzeba zaczynać od udzielenia im — 
chrztu... 

— Aż tak? 

— Niestety! Wobec tego nasza dla nich 
praca idzie w dwóch kierunkach: pomocy ma- 
terjalnej i akcji moralnej! — Oto, proszę pa- 
trzyć! To gromada ludzi czekających... 

— Do 500 osób! 

— Tak! może i więcej nieco... To właśnie 
ci „najdrożsi*, przybyli na obiad, który za 
chwilę otrzymają. Mamy także szatnię, która 
ich odziewa! Ot, pomoce materjałna! 

== А moralna? | ! 

== Co niedzielę о godz. 10 rozpoczyna się 
ich „dzień*. Naprzód Msza św. Przystraja ele 
dla mich kaplica w kwa, nabożeństwo od- 
prawia się dla nich z największą możliwie uro- 


czystością, asystą, z завк aparatem liturgicz- 
nym, którym rozporzadzamy. By wiedzicli, Ze 
ich dusze równie są Bogu i Kościołowi drogie, 
jak dusze ludzi bogatych.. Początkowo onie- 
śmielało ich to bardzo, Przywykli jednak, Dziś 
kochają to swoje nabożeństwo, w czasie któ- 
rego kaplan budzi zamarłe nieraz uczucia reli- 
gijne i moralne, uczy pracowitości, tępi leni- 
stwo... Potem obiad, jakiś odczyt, pogadanka, 
rozrywki... 

— A skutek tej pracy? 

— Różny! Sa i tacy, do których to nie 
przemawia. Wracają do dawnych nałogów. Ale 
nagrodą dla nas jest, gdy ten i ów zostaje od- 
zyskany dla społeczeństwa i moralności... A ta- 
kich jest wielu! 

Mijając lokal „najdroższych rzucam okiem 
na zbliżający się tłum. Wiele charakterystycz- 
nych dla włoskiej nędzy postaci, — typy jak- 
by z ilustracji do okropnych historyj o Rinaldi- 
nim. Czasem przecież trafi się fizjognomja 
rozświetlona jakimś wyrazem szlachetnej idei, 
jakby przebudzona, Z takich bywają — ope- 
wiadają mi — znakomici apostołowie „Dziela“ 
w tłumie nędzy moralnej i fizycznej, które tak 
często idą z sobą w parze... J. В. 
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|су niecheé. Z pogladów р. Moscicki ma byé 
orjentacji radykalnó-demokratycznej. 
Warszawa 2 czerwca. 

(Tel. wł. УУЛ Prezydent Mościcki bawił w 
Warszawie juz od niedzieli i jak twierdzą, jesz- 
cze w niedzielę przebieg wypadków i jego kan- 
dydatura zostały ustalone i omówione. 

Profesor Ignacy Mościcki, obecnie naczelny 
kierownik państwowej fabryki związków azo- 
towych w Chorzowie, urodził się 1 grudnia 1867 
roku w Mierzanowie, ziemi płockiej, jako syn 
powstańca z roku 1863, naczelnika partji ziemi 
płockiej, występującego pod nazwiskiem Mar- 
kiewicza i matki Stefanji z Bojanowskich. 
Szkołę średnią kończył w Warszawie, poczem 
wstąpił na wydział chemiczny politechniki w 
Rydze, gdzie brał żywy udział zarówno w ru- 
chu m К, jak i społecznym. Po pięcio- 
letnich studjach w Rydze, przeniósł się na pe- 
wien czas do Warszawy, ale w 1892 r. zmuszo- 
ny opuścić kraj, udał się najpierw do Londynu, 
gdzie spędził lat pięć, zajmujac się głównie pra- 
cą zarobkową. 

Z Londynu w roku 1897 udał się do Fryburga 
w Szwajcarji, gdzie zajał stanowisko asystenta 
przy katedrze fi zyki na tamtejszym uniwersy- 
tecie. W roku 1901 objat w uniwersytecie fry- 
burskim kierownictwo prac laboratoryjnych 
w dziedzinie wielkiego przemysłu elektrotech- 
nicznego, zajmując to stanowisko do roku 1912. 
Rezultatem tych prac była budowa w Szwaj- 
carji pierwszej na świecie wielkiej fabryki 
kwasu azotowego, otrzymywanego metodą syn- 
itetyczną oraz budowa we Е ryburgu fabryki 
kondenzatorów elektrycznych dla wysokiego 
napięcia. 

W końcu roku 1912 prof. Mościcki został po- 
wołany na specjalnie dla niego utworzoną ka- 
tedrę elektrochemji we Lwowie, gdzie zajał się 
organizowaniem twórczej pracy w.dziedzinie 
technologicznej, oraz założył znany chemiczny 
Instytut badawczy, zajmujący się między inne- 
mi problemami związanemi z bezpieczeństwem 
państwa. 

W uznaniu zasług, położójkiich na polu tech- 
niki, prof. Mościcki otrzymał od politechniki 
lwowskiej godność doktora honorowego, a na- 
stępnie otrzymał doktorat? honorowy w poli- 
technice warszawskiej. 

„Зако kierownik zakiadów chorzowskich, pro- 
fesor Mościcki podniósł te fabryki na wysoki 
dziś poziom techniczny i gospodarczy. 

Prof. Mościcki ogłosił zagranicą i w kraju 

| wiele prac naukowych z dziedziny techniki. 
Warszawa 2 czerwca. 

(Tel. wł. W.) Nowo obrany Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Mościcki pochodzi ze starej szlachec- 
kiej rodziny. Matka jego pochodziła ze sfer 

| Qieszczańskich. Jest on żonaty, ma trzech sy- 
Wow i jedną córkę. Obecnie żona Prezydenta 
Mościckiego jest chora i dlatego swoją przy- 
siege odroczył on do piątku, chcąc uporządko- 
wać swe sprawy w Chorzowie i odwiedzić 
horą żonę. Jeden z synów Prezydenta był ad- 
utantem marszałka Piłsudskiego. 


rzebieg Zgromadzenia Narodowego. 


Szereg depesz, poprzedzających otwarcie 
Zgromadzenia Narodowego i przewidujacych 
wybór Prezydenta Rzeczypospolitej podalis- 
my w wydaniu nadzwyczajnem, które ukazało 
się wczoraj w południe. Większość tych de- 
pesz, jako obecnie już nieaktualne, pomi- 
jamy. Powtarzamy tylko te, które odnoszą 
się bezpośrednio do głosowania w Zgromadze- 
niu Narodowem. (Re d.) 

Warszawa 1 czerwca, Godz. 10.15. 

(Tel. wł.) W tej chwili przewodniczący mar- 
szaiek sejmu Rataj otwarł Zgromadzenie i po- 
wołał na sekretarzy posła 
sen. Kórnera. 


Niedbalskiego i 
Przewodniczący oświadcza, iż 
wobec odmówienia przyjęcia urzędu prezy den- 
ta Rzpltej przez marszałka Pilsudskiego mu- 
simy zgodnie z art. 21 regulaminu przystąpić 
do ponownego wyboru prezydenta. Przewodni- 
czący wzywa do składania kandydatur. Do Pre- 
zydjum podchodzą posłowie: 
ściałkowski i 


Głąbiński, Ko- 
Niedziałkowski i składają na 
| piśmie następujące kandydatury, które prze- 
wodniezący odczytuje w porządku alfabetycz- 
nym pp.: Adolf Bniński, pos. Zygmunt Marek 
i prof. Ignacy Mościcki. Przewodniczący oznaj- 
mia, że sekretarz pos. Niedbalski wywoływać 
będzie z mowniey nazwiska członków Zgroma- 
dzenia, sekretarz zaś senator Kórner odczyty- 
wać DAR usprawiedliwienia, jeśli nieobecni 
je nadestali. Na skrutatorów powołani zostali 
pos. nid i Pużak, sen. Griitzmacher i Glo- 
ger. Przewodniczący przypomina, że kartki 
biale podpisane przez głosujących lub oddane 
na kandydatów, którzy oficjalnie nie zostali 
zgłoszeni, nie będą brane pod uwagę. Na mow- 
nicy staje poseł Niedbalski i odczytuje listę 
członków Zgromadzenia, którzy podchodzą do 
urny i składają swoje głosy. Na ławach rządu 
obeeni min.: premjer Bartel, min. Mlodzianow- 
ski i min. Makowski. 


o 


5 


Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. wł.) Zgromadzenie Narodowe otworz ono 
przy trzech zgłoszonych kandydaturach: p. A- 
dolía Bnińskiego, prof. Mościckiego, Busa 


tem partji socjalistycznej był nie pos. Barlicki, 
ale pos. Marek. Jak już poprzednio donosiłem, 
obliczono w ten sposób szanse, że przy pierw- 
szem glosowaniu nikt nie otrzyma bezwzgled- 
nej większości, zaś w drugiem głosowaniu 
większość otrzyma prof. Mościcki. Mościcki, 
którego nazwisko mało znane w szerokich ko- 
łach posiada europejską sławę jako wynalazca 
procederu wytwarzania azotu z powietrza, jest 
dyrektorem zakładów chorzowskich i na tem 
stanowisku okazał duży talent organizacyjny. 
Jest on honorowym doktorem politechnik 
lwowskiej i warszawskiej, włada doskonale je 
zykiem angielskim, francuskim i niemieckim, 
jest człowiekiem wielkiej kultury i bezintere- 


- > | 
sowności. Bliższe stosunki łączą go podobno 2 | 
| 
y 
| 


zwolennikiem reprezentacji interesów, to zna- | 


marszałkiem Piłsudskim. Prof. Mościcki jest 


czy zwolennikiem takiego ustroju, w którym | 


decydujący głos mają reprezentacje związków 
zawodowych. W Warszawie i sejmie zaintere- 


: POLNE OR) 
sowanie wyborem prezydenta jest małe, ponie- | 
waż uważają, że wynik jest z góry zdecydowa- | 


ny, a kandydatura bojowa Bnińskiego ma zna- 
czenie tylko demonstracyjne. 
Warszawa 1 czerwca. (Godz. 10.45). 

(Tel. wł.) Głosowanie trwa. W nastroju po- 
ważnym posłowie i senatorowie składają swe 
głosy do urn wyborczych. Obecnie odczytywa- 
ni są członkowie Zgromadzenia o nazwiskach 
zaczynających się od P. O g. 10.30 oddał głos 
senator Limanowski. Pos. Kiernik i Osiecki w 
przeciwieństwie do dnia wczorajszego jawili | 
się na Zgromadzeniu i głosowali. 


i 


od głosowania. Ława dyplomatyczna przepeł- 
niona. Na ławach rządowych prezes Rady mi- 
nistrów Bartel, min. Młodzianowski, Makowski, 
Zaleski. 
Warszawa 1 czerwca. (Godz. 11.40) 

(Tel. wł.) Rezultat ` pierwszego głosowania 
jest następujący: Prof. Mościcki 215, 
Bniński 211, poseł Marek 56 głosów, 63 głosy 
białe kartki i nieważne. Nieobecnych 9 człon- 
ków Zgromadzenia. Ponieważ żadna z 3 zgło- 
szonych kandydatur nie uzyskała większości, 
Rataj zarządził drugie głosowanie, 
e w tej chwili. Przy pierwszem 


marszałek 
które odbywa 
głosowaniu prawica cała t. zn. Ch. №, Z. L. N. 
i Ch. D. zgodnie i solidarnie głosowała za kan- | 
dydaturą Bnińskiego, prawie cała lewicą i z 
centrum „Piast* i N. P. R. głosowały również 
solidarnie na prof. Mościckiego. Mniejszoś 
narodowe przeważnie poparły Mościckiego. Ze 
stronnictwa chłopskiego a z mniejszości naro- 
dowych ze strony Ukrąińców oddano bardzo 
wiele białych kartek. Nie ulega wątpliwości, że 
ze ścisłego głosowania wyjdzie prof. Mościcki 
większóścia dwustusześćdziesięciu kilku glo: 


ári 
SC 


sow. y 
Warszawa 1 czerwca. 
(Tel. уй.) W drugiem głosowaniu prof, Igna 
cy Mościcki otrzymał 281 głosów. Hr. Adol 
Bniński 200 głosów. Prezydentem Rzeczypospo: 
lite] wybrano więc Ignacego Mościckiego. 
Warszawa 2 czerwca. 
AW.) Na niezgłoszoną demonstracyjną kandy 
ure komunistyczną Fiderkiewicza padło w dru 


m głosowaniu 19 głosów. Ogółem uznano 6 
osy za nieważne. 


( 
atu 


ie 
zło 
Warszawa 2 czerwca. 
(Tel. wł.) Wczoraj o godz. 12.35 marszałek 
Rataj wznowił przerwane posiedzenie, poczem 
sekretarz senator Gruetzmacher odczytał wy: 
nik głosowania. Głosowało członków Zgroma 
dzenia 545. Oddano 63 kartek nieważnych, waż- 
nych 482. Absolutna większość wynosi 242. Za 
prof. Mościckim oddano 281 głosów, za wojewo 
dą Bnińskim 200. Przewodniczący marszałe 
Rataj zakomunikował, że wobec powyższegd 
wyniku głosowania na urząd Prezydenta zosta. 
wybrany prof. Mościcki. Następnie przewodni 
czący polecił posłowi sekretarzowi Niedbal 
skiemu odczytanie protokółu Zgromadzeni: 
Narodowego. 


Prasa warszawska o sytuacji. 


Warszawa 2 czerwca. 
(Tel. wł. W.) Prasa warszawska nie zamiesz- 
cza żadnych komentarzy dotyczących wybo- 
ru nowego Prezydenta. Jedynie „Dzień Polski* 
zajął stanowisko nowemu Prezydentowi nie 
bardzo przychylne. Pisma lewicowe umieszcza- 
ја artykuły z nagłówkami „Kandydat marszał- 
ka Piłsudskiego wybrany Prezydentem Rzeczy- 
pospolitej“. 


Akces do uchwał Prawicy Narodowej. 


Dotychczas | 
nieobecni pos. Kuryłowicz, sen. Łubieński. Pos. | 
Marek obecny na posiedzeniu wstrzymał się| 


| 
| 
| 
| 
| 


Adolf Ñ 


Otrzymalismy ге Lwowa dalsze nazwiska o- | 


sób, które zgłosiły swój akces do uchwał Pra 
wiey Narodowej: Dr Wiktor Klein, Stanisław | 
Siemiński-Lewicki i Władysław Piniński. 


| 


o jakies uczciwe i realne а 
programy. 

Dezereja ta objeta przedewszystkiem szero- 
kie kola inteligencji i tych wszystkich, którzy, 

| mając intelektualne i moralne warunki do sa- 
modzielnego sądu, pierwsi zorjentowali się, że 
wiele rzeczy, które kazano im uważać za nie- 
tykalne tabu danego stronnictwa, sa niczem 
тапет jak tylko partyjnym humbugiem; że 
ich dobra wiara, najszczytniejsze i najczystsze 
uczucia patrjotyczne i obywatelskie były naj- 
haniebniej wyzyskiwane dla celów czysto par- 
tyjnych i osobistych; że byli ofiarami demago- 
gji jedynie, demagogji, pod którą nie myśł pań- 
stwowa, nie rzetelna troska o dobro kraju — 
lecz egoizmy i demoralizacja się kryły. Więc 
со uczciwsi i żarliwsi w swych uczuciach pa- 

rjotycznych zaczęli opuszczać swe szeregi par- 

tyine, gdy przepaska obłudy i kłamstwa z całą. 
precyzją przez niesumiennych przewódców na 

oczach ich zawiązana i silnie praytrzymywana 
padła, wreszcie pod wpływem faktów i wiara 
w czystość sztandaru partyjnego okazała się 
olesną iluzją. 

Zaczęto głębiej zastanawiać się nad prawda- 
mi życia publicznego i społecznego — zaczęto 
analizować hasła partyjne uważane dotąd za 
dogmata, w które wolno tylko wierzyć, lecz 
broń Boże rozumieć — zaczęto przyglądać się 
bliżej istotaemu obliczu przewódców swoich— 
i nastąpiło przebudzenie! 

Fakt powyższy jest ogromnie pocieszającym 
| objawem zdrowej w gruncie rzeczy duszy spo- 
|jleczeństwa — a ponadto moralnej wartości 

ych, którzy mają odwagę przekonawszy sie 
o swym błędzie — dążyć do wyzwolenia się 
z miego. Bo o wiele więcej męskiej odwagi 
|; uczciwości wymaga bolesna operacja, jaką 
| jest uznanie błędu i dążenie do wyzwolenia się 
z niego — aniżeli tępe i ciasne trwanie w nim 
lala t. zw. „honoru partyjnego". 

To „przegrupowanie się* wierzeń i pojęć za- 
niepokoiło przewódców partyjnych otwierając 
przed nimi bardzo niemiłe i niepokojące horo- 
skopy na przyszłość. Przewódcy ci zdecydowa- 
li się więc dla powstrzymania dezercji, użyć 
raz jeszcze wypróbowanych metod oślepiania 
wzroku i umysłu swych zwolenników przez 
stosowanie jaskrawych świateł i ogłuszających 
fanfar — raz jeszcze zasiąść do stołu gry i rzu- 
cić nań ostatnią stawkę, 

„Va banque!“ 

Jeśli wygrają — utrzymają czas jakiś jesz- 
eze, az do nowego kataklizmu — swój wpływ 
w partji -- jeśli przegrają, zginą z niesławą 
pod falą oburzonej, tak długo przez nich. oszu- 
kiwanej opinji publicznej. Wiedzą o tem — 
więc grają, z furją i rozpaczą. Walczą namiet- 
nie — o ostatnią stawkę! By ja wygrać, gotowi 
są wszystko i wszystkich poświęcić — niech 
ginie kraj, niech rozszaleje się rewolucja 50- 
cjalna — niech padną w niej tysiące winnych 
|i niewinnych — niech kraj w ogniu i krwi się 
pławi — niech Wolność zezeznie — byle oni, 
oni, trybuni partyjni utrzymali się przy wła- 
|dzy, byle blask słonecznej prawdy nie oświe- 
tlil ich ciemnych zaułków duszy. 

A cała zdrowo ćzująca i myśląca część społe- 
czeństwa, dla której jedynym dogmatem jest 
| dobro kraju — z głęboką troską, niepokojem 
fi wstrętem patrzy na tę bezeena grę, od której 
| wyniku zależy nasz byt narodowy, przyszłość 
państwa — grę, w której partnerzy partyjni 
nie wahają się uciekać az do wygrywania fal- 
| szywych kart. 

Lecz niepokój i troska płonne! Gra się koń- 
| czy — а ci, co do niej nie wahali się siąść, by 
wbrew ogólnie zrozumianemu interesowi oj- 
czyzny wygrać w niej władzę nad obałamuca- 
nem i nienawiścią a kłamstwem karmionem 
społeczeństwem, raczej częścią jego — wyjdą 
z tej gry upokorzeni, zdemaskowani i zwycie- 
żeni. Musimy w to wierzyé — jeśli wierzymy 

w zdrową duszę społeczeństwa, w triumf 
prawdy: 

Ostatnią stawkę przegraeie panowie trybuni 
artyjni. Niedaleka przyszłość oświetli czyna- 
mi nicość waszych haseł i metod — otworzy 
czy i niedobitkom waszych szeregów na istot- 
e wasze oblicze. A wtedy rozpoczęta sanacja 
moralna państwa nie rozbije się już o rafy 
waszych egoizmów i inieresów partyjnych czy 
sobistych. 

Dr Al. Mor. 
HSCS Se RUE WYCENA LEJE JE Е A 
Teatr „Bagatela“. 
Środa 2 bm. >Lady Chics. 
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na wiesz gdzie są i jak wydostać je stamtąd, 
bdyby mi się zdarzyło jakieś nieszczęście. 
Potok łez popłynął jej z oczu i coś obcego 
ałej tej rozpaczy poruszyło się w jej duszy, 
wywołując nowy dreszcz zgrozy: 
— Ten łajdak mówił o dwóch listach: a więc 


„CZAS“ Z CZWARTKU 3 CZERWCA 1926. 


KRONIKA. 


8 50 
11 so 
— Kalendarz na środę. Sw. Marcelina. Wschód во 


Kraków 2 czerwca. 


słońca o 3.36, zachód о 7.40. Wschód ksie 
12.11 w nocy, zachód o 9.49 rano. 

— Procesja z kościała 00. Karmelitów przy ul. 
Rakowickiej. Magistrat zawiadamia, Ze w dniu 34 
czerwca 1926 t. j. czwartek między 5 a 8 wie 
ła QQ. rmeli ul: Raköwickiej 
wstrzymuje ru 
łowy w ul. Lubomi 
Rakowickiej. Nad pr tego zarządze- 
nia czuwać będą organa policji państwowej. 

— Ро wyberze Prezydenta Rzeczypospolitej. Wo- 
jewodas krakowski Kowalikowski przesiale wczoraj 
imieniem województwa i własnem życz nia р. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej Ignacemu Mościckie- 
mu. Z okazji: wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej 
powiewają flagi paústwowWe:,na gmachach rzado- 
wych, miejskich 1 wojskowych. 

— Sprawa reaktywowania Rady miejskiej. Orze- 
czenie ministerstwa spraw, wewn. reaktywujące 
Radę miejską w Krakowie zostanie jeszcze w bie- 
żącym tygodniu nadesłane do magistratu przez 
województwo. W odnośnem rozporządzeniu mini 
sterstwo poleca, aby wojewoda odwołał патус 
miast komisarza rządu i rozwiązał niezwłocznie 
Radę przyboczną. Funkcje prezydenta miastą ma 
objąć jeden z urzędujących wiceprezydentów, a Mia- 
nowicie ten, któremu zmarły prezydent w związku | 
z piastowanym przez се е mandatem poselskim, 
jak i w czasie swej choroby powierzał” przewaz 
nie funkcje zastępcze. Wybory mają być dokona- 
ne w 14 dniach w myśl paragrafu 42 i 43 statutu 
gminnego m. Krakowa. Wobee sprzecznych pogla- 
dów, czy wymaganá do wyboru prezydenta. mia- 
sta obecność przynajmniej trzech czwartych Rady | 
ma być rozumiana w stosunku do ustawowej, czy 
faktycznej ilości członków, ministerstwo. wyjaśnia, 
że większość trzech czwartych radnych należy ob- 
liczać od ustawowej ilości członków Rady. Zazna- 
czyć należy, że według tego wyjaśnienia minister- 
stwa, za ustawową liczbę członków Rady należy uwa- 
żać 127 radnych, z których trzy czwarte potrzebne 
do wyboru prezydenta miasta daje ligzbe 96. W 
kuluarach magistratu obiegaja pogłoski, że роху 
sze orzeczenie ministerstwa Spraw wewnętrznych 
zostanie zaskarżone do najwyższego trybunału ad. | 
ministracyjnego, jako niesłuszne, gdyż w chwili 
rozwiązania Rady miejskiej liczyła ona 104 człon: | 
ków i tylko ten komplet jest uprawniony do wy- 
boru prezydenta. 

— Podwyżka cen biletów tramwajowych. Dyrek- 
cja krak. spółki tramwajowej podaje niniejszem do 
wiadomości, że na skuiek uchwały Rady zawia- 
dowezej krak. spółki tramwajowej, powziętej na 
posiedzeniu w dniu 27 maja, a zatwierdzonej u- 
chwałą prezydjum m. Krakowa, została podwy. 
szoną taryfa jazdy tramwajem z dniem 1 czerw- 
ca b. г. w następujący sposób: do 8:rano: bilety 
dła wszystkich pasażerów po 10 gr. od 6 rano: dla 
dorosłych po 23 gr. na legitymację i dla ofieerów 
DOK У. w mundurze 18 gr. dla dzieci do lat 10 bi- 
lety na legitymację szkolną oraz bilety dla żołnie- 
rzy do sierżanta 10 gr.; bilety za przewiezienie pa- 
kunku o każdej porze dnia 23 gr.; karta abonamen- 
towa miesięczna zł. 21.50. Posiadacze kart wolnych 
obowiązani są zakupić u konduktora bilet 2-ггт0870- 
wy za kazdorazowy przejazd. Wszystkie bilety ul: 
gowe ważne są tylko w dnie pows ednie. 

— Spis dzieci. Wczoraj rozpoczął się w Krako- 
wie spis dzieci urodzonych w latach od 1913—1925 
r. Miasto zostało podzielone na szereg okręgów, w 
których spis przeprowadzają nauczyciele i nau- 
czycielki szkół powszechnych, odwiedzając poszcze- 
eólne domy i zasiągając potrzebnych jnformacy]. 
W interesie rozwoju szkolnictwa pracę tę spisuja- 
cym należy ułatwiać, przygotowując potrzebne do 
spisu daty urodzenia dziatwy. Spis zostanie zakoń- | 
czony 7 b. m. 

— Ze Związku wierzycieli. Wydział Związku wie- 
rzycieli woj. krakowskiegójodbył z okazji otwarcia 
własnego lokalu w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 
L 6 inauguracyjne zebranie. W zagajeniu omówił 


ów bosych „przy 


prezes p. Józef Schenker dotychczasową działalność A 


Związku, poczem Dr Zimmerman wezwał zebra- 
nych ‘do intenzywnej współpracy W wytknietym kie- 
runku celem stworzenia wielkiej placówki, stojącej | 
na straży interesów przemysłu i handlu. 

— Zakaz zabaw w lokalach widowiskowych. Ma- 
gistrat zakazuje ze wzgledöw bezpieczeństwa pu- 
blieznego urządzania w przyszłości. w lokalach wit 
dowiskowych, jakotez teatrach, kinematografach 
itp. wszelkich zabaw. Niestosujacy sie karani będą 
erzywnami do 200 zł, lub karą aresztu do 14 dni, 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
agłoszenia. 

— Wezerajszy targ był bardzo ożywiony, a ceny 
utrzymywały aie ma dotychczasowym poziomigi 
Z nowych jarzyn sprzedawano 1 kg. buraków zą 
80 gr.—1 zł, marchew 1—1.20, cebulę z nacią od 
50—70 gr. itd. Pojawiły się też czereśnie, które na; 
bywano po 2.40—2.50 za 1 kg. 

— Zwiedzanie gazowni miejskiej pod fachowe 
kierownictwem organizuje Pol. Tow. krajoznawcze 
we środę, 2 czerwca. Zbiórka przed gazownią (ul. | 
Gazowa, dojazd tramwajem nr. 1) o g. 3. 

— Kompozycja Wiktora Labuñskiego p. t. „Ме: | 
nuet“ otrzymała drugą nagrodę na konkursie war? | 
szawskiego miesięcznika „Muzyka“. Pierwszej na- 
grody nie przyznano nikomu. | 


KOMUNIKATY. 


— W kościele św. Piotra we czwartek (Boże Cia 
ło) podczas mszy św. o g. 12 art. op. W. Troskie- 


szedł do niej i objął ją w pół — mówiąc: 

— Co ei jest? Wygłądasz tak, jakbyś cier- 
piała. ° 

— Istotnie — odpowiedziala z wysilkiem — 
nie.czuje sie dobrze. 

Wtedy Juljusz pieknym swym glosem, któ- 


krywa ten trzeei, aby zrobić nowe wymusze-jry stawał się dziwnie głębokim kiedy wyrażał | 


nie, jeżeli dam mu dwadzieścia pięć tysięcy li- 
rów. Ale nawet gdybym chciała, to skądże 
rezme tyle pieniędzy? 

Całym majątkiem Klary zawiadywał jej mąż, 
ak, że mogła rozporządzać tylko niewielka su- 
na potrzebną do prowadzenia domu. Prze- 
mknęła jej myśł, żeby sprzedać wspaniałe klej- 
noty, podarunki od męża, podarunki od Berta, 
lziedzictwo ро matce, ciotce i babce i odetchnę- 
a ña chwilę: ale odrazu ogarnęło ja zwątpie- 
пе na myśl, że Juljusz musiałby to zauwa- 
yć i zapytać o przyczynę i że byłaby zmuszona 
kłamać... Myśl, że miałaby kłamać wobee mę- 
ra tak dobrego, tak szlachetnego, i prawego 

stała się dla niej nie do zniesienia; 

— Nie, nie, nigdy! Raczej wszystko niż kła- 
mać wobec niego. 

Ale ta druga ohyda była niedopuszczalna: 
żeby Juljusz od tego sekretarza miał dowie- 
dzieć się o okropnej prawdzie. 

A zatem? 

Myśli jej gmatwały Się: czuła, że oszaleje w 
ym labiryncie bez: wyjścia, z okropna trwo- 
ra. konieczności  postanowienia czegoś, wy- 
tknięcia sobie- drogi zanim maż jej powróci 
z Padwy. 

Gdyby samobójstwo było ocaleniem, byłaby 
się zabiła. Na szczęście Juljusz Valłieri wrócił 
z Padwy bardzo późno, po kolacji, kiedy Ro- 
berta była już w łóżeczku i spała. Оп również 
był smutny i żal po stracie przyjaciela: tak 
bardzo;dręczył mu serce, że.się nie zdziwił bla- 
dością i widocznem zakłopotaniem Klary; pod-' 


jego własne cierpienie, odezwał się do niej ła- 
godnie: Я | 

— Odwagi: musimy sobie pomagaé w zno- 
szeniu zycia. Ono juz nie nalezy do nas: nalezy | 
do Roberty. 

Klara zadrżała, nie mogąc powstrzymać dłu- 
giego westchnienia. Juljusz mówił dalej: 

— Nie spałaś: potrzebujesz odpoczynku: mu- 
sisz położyć się. 

Poprowadził ją do jej sypialni, która była 
tak ogromna, że łóżko zupełnie znikało, а| 
wszystkie sprzęty wydawały się małe chociaż 
były olbrzymie. 

Sypialnia hrabiego łączyła się z sypialnią 
Klary dwojgiem wielkich drzwi, z których je- 
dne były otwarte. Żaluzje obu okien były za: 
wsze otwarte, gdyż Juljusz, budząc się w nocy, 
lubił zobaczyć blask gwiazd i słyszeć śpiew sło- 
wika i chóralne ćwierkanie koników polnych. 

Wszedł do swojej sypialni, żeby Klara .mo- 
gia rozebrać się spokojnie: kiedy położyła sie, 
podszedł do jej łóżka trzymajae w ręce małą 
książeczkę. Twierdził, że trzeba zasypiać w po- 
koju:wielkich i czystych myśli, a kiedy jeg 
serce najbardziej cierpiało, przychodził, aby 
dla siebie i dla Klary przeczytać parę stronie 
Ewangelji albo obrony Sokratesa. 

Ale tego wieczoru męka Klary byla tak wiel- | 
ka, że wzdychała “do samotności, zamknęła 
oczy, jak gdyby uśpił ją spokojny głos czyta- 
jącego. On zgasił światlo; cichutko pochylił 
się nad nia i musnął delikatnie jej czoło: po- 
tem*z<wielką *ostrożnością wszedł па palcach 
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GMACH WYZSZEGO STUDJUM HANDLOWEGO W KRAKOWIE 
KOMISJA ZARZADZAJACA WYZSZEM STUDJUM HANDLOWEM 
MA ZASZCZYT ZAPROSIC 


i а OKAZJI POŚWIĘCENIA KAMIENIA WĘGIELNEGO POD 


NA ŚNIADANIE WE ŚRODĘ, 16 CZERWCA 1926 R. O GODZINIE 1:30 
W SALI STAREGO TEATRU, UL. JAGIELLOŃSKA 1. 


W KRAKOWIE, W CZERWCU 1926. 


STRÓJ WIZYTOWY O O. U. S. 
(UL. SIEMIRADZKIEGO 15). 
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to zupełnie ta sama metoda wykretna, jak 
dotychezasowa teorja, wedle której agita- 
eje zagraniezna prowadzi nie rzad sowiec- 
ki, ale III międzynarodówka od rządu zu- 
pełnie niczależna. 

Oczywiście odpowiedź taka Chamberlai- 
па nie zadowolni, Zgóry należy przyjąć, 
iż rozpoczynając swoją akcję był przygó- 
towany na tego rodzaju wykręt i że za- 
pewne miał jakiś plan, co należy zrobić 
na ten wypadek. Kiedy przed paru dnia- 
mi jeden z posłów konserwatywnych in- 
terpelował go, czy rząd będzie gotów 
przejść do ostrzejszego tonu wobec Rosji, 
Chamberlain zapowiedział, że odpowiedź 
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na to pytanie da w najbliższy czwartek — 
to jest dzisiaj. Zapewne więc na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmin da odpowie- 


Sprawa ustąpienia marszałka Rataja. 


Warszawa 17 czerwca. 
(AW) Sprawa ustąpienia marszałka Rataja 
nie jest jeszcze ostatecznie  rozstrzygniętą. 
Krążą pogłoski, że postanowienie marszałka 
jest nieodwołalne. Marszałek naradzał się 
jeszeze we wtorek z przedstawicielami kilku 
stronnictw. 
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Konferencje marszałków. 


Warszawa 17 czerwca. 
(Tel. wł.) W ciągu dnia wczorajszego mar- 
szałek sejmu Rataj odbył szereg posiedzeń z 
przywódcami klubów parlamentarnych. Oma- 
wiano sytuację z punktu widzenia najbliż- 
szych zamierzeń rządu. 
Warszawa 17 czerwca. 
(Tel: wł.) Marszałek senatu p. Trampczyński 
konferowal wczoraj z ministrem Makowskim 
na temat projektowanych zmian w konstytucji. 
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pyta, które nie my jedni z najwyższą tro- 
skąi obawą w duszy sobie zadajemy. 


Moskwa 17 czerwca. 
(PAT) Komisarz ludowy dla spraw zagra- 
nieziych wręczył rządowi angielskiemu note, 
w kbrej jest powiedziane: w Rosji nie ma za- 
kazu przesyłek pieniężnych zagranicę, istnieją 
|tylkt pod tym względem niektóre ogranicze- 
nia. Rząd sowiecki nie mógł zakazać Zwiaz- 
kom zawodowym wysyłania wsparcia pienięż- 
nego Zwiazkom zawodowym innych państw. 
Stamwczo protestuje nota przeciw zarzutom, 
jakoy pieniądze wysłał rząd sowiecki. Pie- 
niadte te taly wysłane wyłącznie przez ro- 
jslie Związki zawodowe, za zgodą angiel- 
skiej Rady zawodowej. 
Londyn 17 czerwca. 
(Tel. wł.) Członek Izby gmin Lampson, brat 
podsekretarza stanu Foreign Office, zgłosi 
dziś wniosek w Izbie gmin wzywający rząd 
do cofniecia uznania sowietów. 


Zniesienie stanu wyjątkowego na Pomorzu. 


Toruń 17 czerwca. 
(AW) Jak się dowiadujemy wojewoda po- 
morski Wachowiak wystąpił do p. ministra 
sprav wewnętrznych z wnioskiem o zniesie- 
nie mwzporządzenia z dnia 3 czerwca, dotyczą- 
cego ograniczenia swobód obywatelskich na 
Pomerzu. 
Warszawa 17 czerwca. 
(Tel. wi.) Minister Młodzianowski postano- 
wił wobec unormowania stosunków w woj. 
Pomórskiem zgłosić wniosek o zniesienie sta- 
nu wyjątkowego na Pomorzu. 
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Zaprzysiezenie min, Romockiego. 


Warszawa 17 czerwca. 
(Tel. wł.) Premjer Bartel oddał wczoraj urzę- 
dowanie min. kol. Romockiemu. O godz. 5 pop. 
min. Romocki został zaprzysiężony i wziął za- 
raz udział w posiedzeniu Rady ministrów. 


[гери pism o jego dymisji 


Purkownik iawa-Dhigoszewski 
pozostaje oficerem dla specjalnych poruczeń 
ministra spraw wojskowych. Informacje sze- 
nie odpowiadają 
prawdzie. 
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Zabójca Lindego przed sądem. 
Warszawa 17 czerwca. 
(Tel. wł.) We środę rozpoczęła się przed 0- 
kręgowym sądem wojskowym rozprawa prze- 
ciwko: sierzantowi Trzmielowskiemu, oskarzo- 
nemu o zabójstwo b. ministra i dyrektora P. 
K. O. Lindego. Oskarzony podpada pod arty- 
kul 453 przewidujący karę ciężkiego wiezie- 
ша od 8—15 lat. Może być jednak w danym 
wypadku zastosowany art. 15 przewidujący 
karę śmierci. Obrony oskarżonego podjął się 
poseł Libermann. 


, 
Żydzi a Ukraińcy. 
Lwów 17 czerwca. 

(AW) УМ związku z tragiczną śmiercią ata- 
mana. Petlury wytworzyła się między ludno- 
ścią żydowską a społeczeństwem ukraińskiem 
atmosfera naprężenia. Jak donosi „Во“, sjo- 
niści lwowscy rzuciłi Ukraińcom rękawicę i 
przystąpili do walki w praktycznem codzien- 
nem życiu, wydalając z drukarni sjonistycz- 
nej „Chwili“: 7 składaczy drukarskich Ukrain- 
ców. Na miejsce ich zostali przyjęci Polacy. 
„Dilo“ zwraca uwagę społeczeństwa ruskiego 
na ten fakt, uważając wydalenie Ukraińców 
z drukarni żydowskiej za początek walki mię- 
dzy obu narodami, które — zdaniem ,Dila“— 
historycznie i ekonomicznie ściśle z sobą zwią- 
zane, powinny żyć w zgodzie. 
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Sa А ие 
Dymisja min. oswiaty. 
Wieden 17 czerwca. 

(PAT) Prezydent republiki Dr Hainisch 
zwolnił ministra oświaty Dr Schneidra na je- 
go własne życzenie ze stanowiska ministra 
oświaty i powierzył tymczasowe kierownictwo 
ministerstwa oświaty ministrowi opieki spo- 
cznej Reschowi. 


зачшшеп W дыз ра MO 
sunął sie po równi pochyłej na podstawie pra- 
wa bezwładności ku przewrotowo-twórczemu 
„amięszaniu. Interesa państwa poświęcano in- 
‚eresom stronnictw, interesa stronnictw inte- 
'esom jednostek, powstało pomieszanie pojęć, 
ак, że z.trudem mozna bylo stwierdzić, gdzie 
ие kończyło pociagnięcie polityczne, a rozpo- 
czynała pospolita zbrodnia. „Treuga Dei“ 
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stronnictw oparto na wzajemnem niedostrze- 


saniu mętnej wody i pluskajacych w niej #10- 
tych rybek. Klucz partyjny stosowany do wła- 
dzy wykonawczej stał się warunkiem jej unie- 
ruchomienia i tak, jak źle skonstruowany $wi- 
der zagwazdza szyb, tak samo. źle skonstru- 
owany kontrakt stosunku jednostki do pań- 
stwa zagwoździł normalny jego rozwój. I ten 
kontrakt w swej genezie moralnej oparty na 
prawach naturalnych sam przez się wołał o re- 
wizję i to szybką i gruntowną. 

Pozorną zgodę przerywały tylko czasem 
groźne pomruki i gdy okazało się, że już sy- 
stemem zaspokojenia wszystkich nie da się 
krajem rządzić, stworzono nowy rząd. Był to 
rząd ściśle parlamentarny, na zasadach rów- 
nego tajnego, bezpośredniego. i powszechnego 
prawa głosowania oparty, a więc ultra demo- 
kratyczny, a więc będący 130-letnim w kultu- 
ze i doświadczeniu kilku pokoleń do rzeczy- 
wistości dostosowanym potomkiem rewolucji 
francuskiej. Rząd ten ustąpił pod przymusem, 
sprzeciwiła mu sie część narodu; а со najdziw- 
niejsze, że nieposlednia rolę przy jego obale- 
niu odegrał ten odłam ludności, który w re- 
wolucji francuskiej zdobywał jego zasady. Ko- 
iejarz polski zatrzymujący pociągi idące z po- 
mocą rządowi, przekreślał skutki zdobyczy 
proletarjatu francuskiego z okresu wielkiej re- 
wolueji. 

Takie to dziwne koleje przechodzą wytyczne 
konstrukcji społecznej. 

Zamach stanu, ażeby mógł powstać, musi 
znaleźć odpowiednio przygotowane warunki. 

Okresy po wielkich wojnach stawały się na- 
ogół najlepszem tłem do wykonania przewro- 
tu (Rosja, Włochy), bez względu na skutek czy 
przewrót staje się negacją praw jednostki, czy 
dostosowaniem tychże praw, do koniecznych 
podstaw silnej państwowości. 


z błotem, ten zaś którego partja popiera, cho- 
лай o względnem pojęciu uczciwości wy- 
ehwalany jest pod niebiosa. W te sposób przy 
wzajemnem współdziałaniu niema ludzi w Pol- 
sce przez cały Naród czezonych, chociażby na 
to zasługiwali. 

I tu musi być wprowadzona reforma, Wol- 
ność słowa i pisma nie może być wolnością 
rabunku ludzkiej czci i wprowadzania zamętu 
pojęć. Zdaję sobie sprawę, że żądam rzeczy 
trudnych, bo i kryterjum prawdy jest trudne, 
a kryterjum zamętu pojęć jeszcze trudniej- 
sze. Ale ustawodawstwo: posiada śruby i śrub- 
ki, które umiejętnie popuszczane i dociągane 
mogą przyczynić się do sanacji stosunków. 
Należy ustawodawstwo zmienić w kierunku 
usunięcia bezkarności oszczerczej nie przebie- 
rającej w środkach, lecz z łona samego 'społe- 
czeństwa musi wyjść odruch poważny i sta- 
nowczy w kierunku zmiany postępowania. 

Że na starych podstawach przejaskrawione- 
go „demokratyzmu* wiele w Polsce nie mo- 
¿na było. zbudować, to okazało sie jasnem. 
Sejm unieruchomiony, nie mogący ani rządzić, 
ani nie mający siły się rozwiązać, rząd pra- 
cujący w pomieszaniu władzy ustawodawczej 
i wykonawczej, ministrowie przy załatwianiu 
bieżących spraw, z telefonem przy uchu zapy- 
tujący się partyj o opinję. Oto kilka obrazków 
jak rządzono w Polsce w ostatnich latach. 

tad p. Witosa wydawał się rządem twar- 
dej ręki, jednak okazał się rządem... słabego 
serca. 

Od kilku dni stanęliśmy wobec nowej sy- 
tuacji. Rząd nasz jest kartą niezapisaną, ale 
ponieważ urodził się w zmienionych warun- 
kach i z miejsca stanął na silniejszych pod- 
stawach i na twardej woli oparty, społeczeń- 
stwo ma prawo dużo się po nim spodziewać. 

Ciężko chorego człowieka wprowadza się w 
stan narkozy i wtedy, gdy jego siły żywotne 
ostabna, wykonywuje się zabiegi operacyjne 
dla powrotu do zdrowia konieczne, a przy 
pełnej świadomości chorego niewykonalne. 
Taką narkoza dla społeczeństwa był zamach 
stanu. I jak każda narkozą szkodzi organi- 
zmowi tak i on poważne pozostawił blizny, w 


Doroczne 


Polskiej Akademji Umiejętności. 
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Wezoraj w potudnie w auli uniwersytetu 
odbyło się doroczne posiedzenie publiczne Pol- 
skiej Akademji Umiejętności. Aulę wypełni- 
ła publiczność, wśród której pierwsze miejsce 
zajęli przedstawiciele władz i instytucyj kul- 
turalnych, między innymi wiceminister Lopu- 

anski, jako przedstawiciel Prezydenta pań- 

wa oraz ministerstwa oświecenia publ. i wy- 

пам relig., ks. metropolita Sapieha i ks. kan. 
Kulinowski, gen. Wróblewski, dowódca O. K., 
woj. Kowalikowski, wicepr. Sare, kurator Rie- 
mer, prezes Greger, dyr. Styczeń. 

Otworzył zebranie prezes Akademii prof, J. 
M. Rozwadowski, składając przedewszystkiem 
hołd pamięci $. p. Kazimierza Morawskiego: 
Mowca dał wyraz uczuciu żalu i tęsknoty za 
Tym, pod którego przewodnictwem . prze- 
trwała Akademja ciężkie lata początku pracy 
w odrodzonej ojczyźnie, określił również jego 
znaczenie dla narodu, dla którego Zmarły po- 
święcił wszystkie siły świetnego swego umy- 
słu i całe ciepło gorącego polskiego serca. Ser- 
decznemi słowy wspomniał też prezes 8. p. 
Władysława Mickiewicza, jako orędownika 
wielkiego poety i niestrudzonego badacza. Na- 
stępnie, wskazawszy na owocną działalność 
Akademji pomimo ciężkiego nad wyraz polo- 
żenia, złożył na ręce wicemin. Lopuszanskie- 
go podziękowanie dla Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, który w dniach przełomu nie zapom- 
niał o nauce polskiej, delegując ha posiedzenie 
swego przedstawiciela. 


Sprawozdanie Sekretarza generalnego. 


Sekretarz generalny, prof. Wróblewski, po-|bljografja publikacyj Akademji 


sa, prof. Kazimierza Morawskiego, zmarli w 
ciągu roku od ostatniego posiedzenia publicz- 
nego: Gustaw Bauch, historyk dziejów szkol- 
nictwa na Śląsku; Piotr Bienkow®ki, profesor 
archeologji klasycznej U. J., Wacław Vondrák, 
znakomity slawista, ostatnio profęsor uni- 
wersytetu w Bernie Morawskiem, Bitoni Da- 
nysz, profesor pedagogiki i dydaktyki w uni- 
wersytecie poznańskim, Władysław. Mickie- 
wicz, od lat wielu związany ściśle z Akade- 
mja jako członek czynny wydziału pierwszego 
i delegat do stacji naukowej w Paryżu, Ernest 
Til, gruntowny znawca prawa cywilnego, 
Władysław Smoleński, znany historyk, oraz 
Stefan Niementowski, profesor politechniki 
lwowskiej, badacz wybitnie zasłużony na po- 
lu chemji organicznej. 

Przechodząc do sprawozdania z czynności 
Akademji w roku ubiegłym, stwierdza prof. 
Wróblewski, że prące Akademji idą tokiem 
prawidłowym. Wydano kilka nowych podrecz- 
ników, a rosnąca ich liczba nasuwa myśl u- 
ięcia tego działu wydawniczego w ramy'pew- 
nego planu; zwłaszcza w dziedzinie t. zw. nauk 
ścisłych nie byłoby rzeczą niemożliwą stwo- 
rzenie całokształtu opracowań naukowych 
poszczególnych gałęzi wiedzy, a dzieło takie, 
dokonane pod powagą Akademji, przyniosło- 
by społeczeństwu niewątpliwy pożytek. Co: do 
innych wydawnietw stwierdzić przedewszyst- 
kiem trzeba, że rozpoczęte w roku zeszłym od- 
rabianie zaległości biuletynu dobiega szczęśli- 
wie końca. Fakt to dla działalności Akademji 
nader doniosły, bo biuletyn to główny środek 
komunikowania zagranicy naszego dorobku 
naukowego. Poza tem w obrębie wydziałów i 


jkomisyj widać wyraźnie wzmożone tętno pra- 


су; rozpraw napływa coraz więćej i gdyby 
tylko napływ funduszów szedł równolegle, bi- 
byłaby mnie- 


święca na wstępie wspomnienie pośmiertne równie obfitsza, bo i niejedno z ciągnących 
а = NOTE JE T я si mi w i 56 ое 
dziewięciu członkom Akademji. Oprócz preze- sie latami wydawnictw — dość wspomnieć о 


aktach nuncjatury Bolognettiego — możnaby 
doprowadzić do ukończenia i z pośród prac 
świeżo zgłoszonych możnaby druk niejednej 
wartościowej książki przyspieszyć. Zanim do 
tego dojdzie, wypada tylko zanotować, że w 
ciągu roku 1925-6 postępowały dalej naprzód 
wszystkie wydawnictwa, zakrojone na szero- 
ką skalę, w szczególności Bibljografja Estrei- 
chera, gdzie rozpoczął sie druk tomu, obejmu- 
jacego litere S, Slownik ‚staropolski, Słownik 
łaciny średniowiecznej w Polsce, Atlas histo- 
ryczny i Monumenta Vaticana. Oprócz tęgo 
ogłoszono szereg prac monograficznych, z któ- 
rych na osobna wzmiankę zasługują drugi ze- 
szyt „Zabytków: sztuki w Polsce”, zachęcają- 
cy i treścią i techniką wydania do tego, aby 
inwentaryzację tych zabytków oddać w Pol 
sce całej pod kierownictwo Akademii, jak to 
zrobiono eo do badań fizjograficznych, oraz 
wspaniała monografja członka K. Kostanec- 
kiego, wydana jako dodatek “do biuletynu 
nauk biologicznych. Z nowych szerszych za- 
mierzeń jedno tylko przybrało ' konkretne 
ksztalty, |mianowicie wydawnictwo „Źródeł 
do dziejów życia umysłowego Polski w dobie 
humanizmu“, dotyczących stosunków kultu- 
ralnych Polski z Zachodem. Stosunki te, zaw- 
sze bardzo ożywione, stały się szczególnie bli- 
skie w tym okresie, od pierwszej polowy wie- 
ku XV до połowy wieku XVII, a Polska w tej 
wymianie myśli nie więcej wówczas brała, niż 
dawała. Zamierzone przez Akademje wydaw- 
nietwo, kiórego plan został nakreślony przez 
prof. Kota, pozwoli objąć wzrokiem wszystkie 
drogi, któremi szła owa wymiana myśli i przy- 
czyni się ogrommie do oświetlenia stanowiska 
Polski, jako placéwki.Zachodu oraz jej udzia- 
łu w rozwoju cywilizacji europejskiej. 
Utrzymanie stosunków z nauką zagraniczną 
jest i dziś, 
niach publicznych niemal corocznie podnoszo- 


ży do tego przedewszystkiem wymina wy- 
dawnietw, która kieruje do Bibljotek: Akade- 
mji publikacje zagranicznych instytuyj nau- 
kowych i w ten sposób bibljotece te nadaje 
właściwy jej charakter, równocześnie zaś zdo- 
| bycze myśli polskiej rozszerza w Swieie nau- 
kowym. Tu również trzeba było walcyć z za; 
ległościami ,a walka, ju 
wysyłki, nie była łatwa; dziś możną jednak 
powiedzieć, że największe trudności są już 
przezwyciężone. Stosunki wymiany .юлгаѕіа- 
ją się zresztą z miesiąca na miesiąc. 

Z naszych -stacyj naukowych zagraica je- 
dna przynajmniej, Bibljoteka Polska w Pary- 
zu, może obecnie mieć nadzieję napıawy. — 
Ambasada paryska i ministerstwo spraw za- 
granicznych zrozumiały znaczenie tej placów- 
па dla propagandy; skutkiem tego w drodze 
porozumienia tegoż ministerstwa z Akedemja 
ułożono plan gruntownej reorganizacji Bibljo- 
teki Polskiej, zaczynając od ustalenia, co po- 
winna w sobie zawierać, kończąc na odnowie- 
niu oraz adaptacji ładnego, ale mocna znisz- 
ezonego budynku, i rozpoczęto już wprowa- 
dzać go w życie; p. Muszkowski, bibljotekarz 
Bibljoteki Krasińskich w Warszawie, przystą- 
pił do pracy nad ustaleniem dzieł, kióre w Bi- 
bljotece Polskiej znajdować się powinny, a 
skoro raz zrobiono początek, można się spo- 
dziewać, że reorganizacja, którą kieruje w sta- 
łem porozumieniu z Akademją p. Franciszek 
Pułaski, jako przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych, nie napotka na poważ- 
niejsze przeszkody. Gorzej stoi spraya stacji 
rzymskiej, która nie posiada stosownego po- 
mieszczenia i kto wie, kiedy je znajdzie; wy- 
datek około 60.000 zł, potrzebny na ten cel, 
nie jest sam w sobie przerażjący, ale w obec- 
nych warunkach nawet państwu, tem więcej 


jak to na poprzednich posiedze- zaś Akademji, trudno na niego się zdobyć. Co 


ido stosunków naszych z międzynarodowemi 


по, jednem z głównych zadań Akademii. Słu- | Unjami akademickiemi, to wwałą z nich ko- 


ze względu m koszta 


rzyścią, może jedyną istotną, będzie bibljogra- 
Па polskiej literatury naukowej, rozpoczęta 
już dla Conseil des Recherches w dziedzinie 
t. zw. nauk ścisłych, włączona -świeżo także 
do programu humanistycznej Union Aca- 
démique. 

Wydatki na stacje zagraniczne oraz na Unje 
miedzynarodowe pokrywa skarb panstwa, со- 
prawda w roku 1926 raczej w teorji, bo aż do- 
tad z przewidzianych preliminarzem budzeto- 
wym dotacyj na cele powyzsze niewiele Aka- 
demja otrzymała i przeważną «część zapotrze- 
bowania wypadło jej pokryć drogą zaliczki 
z funduszów własnych. Poza tem daje państwo 
pomoc w tej formie, ze.funkejonarjusze 'Aka- 
demji są jako funkejonarjusze państwowi na 
etacie państwa; pomoc to cenna, okupiona w 
roku zeszłym cofnięciem dotacji ogólnej, szko- 
da tylko, że okrojona in statu nascendi, bo 
jedną posadę kustosza Muzeum fizjograficz- 
nego zredukąwano, zanim po raz pierwszy 
została obsadzona. Na tem właściwie koniec, 


bo drobne zasiłki, udzielane Akademji.w mia-, 


re możności przez ministerstwo W. R, ОР 
nie graja.wiekszej roli, a wówczas, gdy chodzi 
o wydawnictwa, którym Akademja sama nie 
może podołać, jak dalszy ciąg zbiorowego ,wy- 
dania pism śp. Smoluchowskiego, prośby о 
subwencję pozostają bez skutku. Zostaje Aka- 
demji pomoc społeczeństwa i majątek wła- 
sny Akademji, t. zn. tylko ten majątek, bo 
źródło pierwsze, które nigdy mie tryskało zbyt 
obficie, teraz wyschło zupełnie. W roku ostat- 
nim tylko Dr Jerzy Trammer, prezes krakow- 
skiej Izby adwokackiej, ponownie dał naszej 
najwyższej instytucji naukowej dowód pa- 
mieci, za co sekretarz składa mu podziękowa- 
nie. Liczyliśmy na to — zaznacza — że uchwa- 
lona przed dwoma laty zmiana statutu „ро- 
zwoli nam szersze koła uczonych wciągnąć 
bezpośrednio do pracy w Akademji, a z spo- 
łeczeństwem nawiązać bliższą -łączność , przez 


* 


powotanie najznakomitszych twórców do uł 
świetnienia naszego grona; niestety, zmiana 
nie uzyskała dotąd «zatwierdzenia, któremu 
według zdania opiekujacego.sie Akademja mi- 
nisterstwa W. R.:1.0.:P. i teraz jeszcze poważ- 
ne trudności stoją w drodze. Mamy nadzieję, 
że przy obustronnej dobrej woli nie przyjdzie 
nam na statut nowy zbyt długo czekać; tym- 
czasem jednak. trudno liczyć na to, by zadania 
i prace Akademji znalazły poparcie u .szer- 
szych warstw ogółu. W majątku zaś Akade- 
mji -główną część «stanowią majątki ziemskie, 
pochodzące 7 darowizn 1 zapisów м. ostatnich 
kilku latach; o zebranych przed wojną kapita- 
lach niema co wspominać, bo lokowane byty 
przeważnie w listach zastawnych Gal. Tow. 
Kred. -Ziem., więc 1 konwersja, jeżeli do niej 
dojdzie, niewiele im pomoże. Ziemię udało się 
zabezpieczyć „przed „przymusem „parcelacji zas 
pomocą odpowiedniego postanowienia w ostat- 
niej ustawie o reformie rolnej; chodzi jednak | Z 
nie tylko o majątek zakładowy, lecz takze i 
przedewszystkiem o dochody, i to dochody, 
nie .przeznączone na specjalne cele. Dochody 
takie mieć będzie Akademja w przyszłości 
z.dóbr żywieckich, ale już obejmując je м 
wrześniu 1924 r. nie łudziła się ani przez chwi- 
lę nadzieją rychłych i znacznych wpływów. 
To 167 i preliminarz wydatków па rok 1925 i 
takiz preliminarz na rok 1926 oparto na zało- 
zeniu, że uda się spieniężyć z majątku zakta- 
dowego części 'nieproduktywne, w szczególno- 
ści parcele budowlane, i «że uzyskany tą dro- 
ga fundusz posłuży przez -dwa przynajmniej 
lata na pokrycie potrzeb, a dochody z lat przy“ 
sztych umożliwią przeprowadzenie zwrotu. Za- 
łożeńnie sprawdziło sie уу drobnej tylko cząstce. 
Stosunki gospodarcze ukształtowały się tak 
niepomyślnie, że upadały transakcje, nieraz 
w ostatniej chwili, kiedy wszystko zdawało 


się gotowe do podpisania ostatecznego aktu.| 


Skutkiem tego i plan pierwotny musiał ulec 
zmianie; {juz -obecnie -czerpiemy «z zaczynają- 
cych zwolna napływać dochodów, ale nie idzie 
to łatwo, bo co chwila okazuje się potrzeba za- 
niedbamych -przez szereg lat inwestycyj. Musi 
się konserwować cenne.zbiory, musi się daz 
do tego, aby nie przerwé ani jednego rozpo- 
czétego wydawnictwa; poza tem jednak naj- 
bardziej skrupulatna oszczędność musi być 
przez szereg jeszcze lat naczelnem hasłem ca- 
tej gospodarki Akademii. 

Trudności nie -brak, ale -można je рекой: 
wać, dopóki się wierzy, że to.stan przejściowy, 
że przyjdą lepsze czasy. Ludzie nauki, zami 
lowani,w swym warsztacie, odsuwaja się chet- 
nie od życia czy reszty życia i skutkiem tego 
nawet,w ciężkich chwilach skłonni są do opty- 
mizmu. Ale były w roku tym chwile, kiedy fale 
niepokoju o przyszłość Polski biły tak wyso- 
ko, że dosięgały nawet i tych, którym nauka 

zasłania świat; wtedy, gdy się,zacznie oddy- 
chać powszechnem przygnębieniem, słabnie i 
ochota łamania się z przeciwnościami dla 
podtrzymania pracy, przy*której pytać się trze- 
ba: cui bono? Mamy jednak to przekona- 
nie — kończy prof. Wroblewski — że praca 
dla nauki polskiej musi Narodowi jako całości 
przynieść pożytek. Ono trzyma dotąd Akade- 
mje ponąd fala, ono dodaje nam otuchy, że 
chmury się rozpierzchna i że wysiłki nasze 
nie pójdą na marne. 

Z kołei prof. Dr Władysław Szafer wygłosił 
odezyt.p. t. „Jak powstał kwiat w przyrodzie“, 
poczem ogłoszono nazwiska nowych członków 
oraz przyznane nagrody. 


Nowi członkowie. 


Na Walnem administracyjnem posiedzeniu, 
które się odbyło dnia 15 bm. wybrani zostali 
następujący członkowie: 


Na wydziale filologicznym: a) członkami 


czynnymi krajowymi: Dr Andrzej Gawroń- 
ski, prof. gramatyki porównawczej języków 
indoeuropejskich Uniwersytetu we Lwowie; 
Dr Edward Porębowicz, prof. filologji romań- 
skiej Uniwersytetu we Lwowie; — b) członka- 
mi korespondentami: Dr Stanisław Dobrzycki, 
prof. literatury polskiej Uniwersytetu w Po- 
znaniu; Władysław Kotwicz, prof. nauk orjen- 
talistycznych Uniwersytetu we Lwowie; Dr Ju- 
lian Pagaczewski, prof. historji sztuki Uni- 
wersytetu w Krakowie; Dr Wiktor Porzeziń- 
ski, prof. języków indoeuropejskich Uniwer- 
sytowu w, Warszawie. 

Na wydziale historyczno-filozoficznym: -a) 
onkami-korespondentami: Dr Wacław To- 
karz, pułkownik 1 szef wojskowego Instytu 
naukowo-wydawniczego w Warszawie; Jan 
Kucharzewski, historyk w Warszawie. 

Na wydziale matematyczno - przyrodniczym: 
a) członkiem czynnym krajowym: Dr Stani- 
sław Zaremba, prof. matematyki Uniwersyte- 


ES 


erti 


CZs 


tu w Krakowie; b) członkiem-korespondentem: 


Dr Stefan Pieńkowski, prof. fizyki doświad- 
czalnej Uniwersytetu w Warszawie. 

Nadto rząd polski zatwierdził -zeszłoroczne 
wybery uczonych zagranicznych na członków 
czynnych zagranicznych naszej Instytucji, a 


mianowicie: 
Na wydziale filologicznym: Bredius Abra- 
ham, dyrektor galerji obrazów w Hadze, Pe- 


dersen Halger, prof. filologji słowiańskiej U- 
niwersytetu w Kopenhadze, Amelung Walter 
dyrektor niemieckiego Instytutu archeologicz- 
nego w Rzymie, Male Emil, historyk sztuki w 
Paryżu. 

Na wydziale historyezno-filozofieznym: Pi- 
renne Henryk, prof. historji średniowiecznej 
Uniwersytetu w Gandawie; 
wik, prof. 
w Szeged (Węgry); 


.Szadeezky Lud- 


Prou Maurycy, dyrektor 


| 
| 
| 


historji węgierskiej Uniwersytetu. 


Piotr, prof. historji średniowiecznej Uniwer- 
sytetu w Gandawie;!Perozzi Silvie, prof. 
wa rzymskiego Uniwersytetu, w Bolonji. 

Na wydziale matematyczno-przyrodniczym: 
Lorentz Henryk Antoni, b. profesor fizyki w 
Lejdzie, sekretarz holenderskiego Towarzy- 
stwa naukowego w Haarlenie; Sir Rutheford 


tetu w Cambridge (Anglja); Hopkins F. G., 
prof. chemji Uniwersytetu w Cambridge (An- 
glja); Pelseneer Paweł, b. prof. zpologji Uni- 
wersytetu w Gandawie i sekretarz generalny 
Akademji Umiejętności w Brukseli; Le Chate- 
lier Henryk, prof. chemji w Sorbonie, Caullery 
Maurycy, prof. zoologji w Sorbonie. 


Nagrody. 


Walne Zgromadzenie członków czynnych 
Polskiej Akademji Umiejętności na posiedze- 
niu dnia 15 czerwca 1926 przyznało nastepu- 
jące nagrody: 

1) Nagrodę z fundacji śp. Erazma i Anny 
małżonków Jerzmanowskich przyznano za ca- 
łą działalność p. Janowi Kasprowiczowi, 
profesorowi Uniwersytetu we Lwowie. 

2) Nagrodę z fundacji $. p. Probusa Barczew- 
skiego za dzieło historyczne, przyznane p.;re- 
ktorowi Władysławowi Abrahamowi za 
pracę „Zawarcie małżeństwa w pięrwotnem 
prawie. polskiem“. 

8) Nagrodę z fundacji $. p. Probusa Barczew- 
skiego za dzieło malarskie przyznane p. Ju- 
ljanowi Fałatowi za obraz „Częstochowa 

4) Nagrody z fundacji Feliksa Jasieńskiego 
i Witolda Łozińskiego, które w myśl statutów 
тога być połączone, p. Bolesławowi Wallek- 
Walewskiemu zarówno w uznaniu -twór- 
czości kompozytorskiej, jak i zasług około sze- 
rzenia kultury muzycznej w naszym kraju. 


Ecole Nationale des Chartes w Paryżu, Nelhac| 


| 
| 


pra- | 


Ernest, prof. fizyki doświadczalnej Uniwersy- | 
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Do. wynajęcia 


pokój pointa, 


bardzo spokajnemu „zamożnomu lokatorowi. 
»*Czasu* pod R. $ 


szenia dą Administracji 


Staruszka z inteligencji, sparaliżowana jest bez 


środków do życia. Pomoc konieczna. Administra- 
cja obeznana jest dokładnie z pełożeniem tej ово 
by i pośredniczy najchełniej w zbieraniu składak 

Staruszka .90-letnia, nie mająca żadnych środ 
ków do życia, prosi za pośrednictwem Administra- 
cji, która nędzę sprawdziła, o wspareie. — Datxi 


przyjmuje Administracja naszego pisma, 


A RE РАДЕ 


—— 


nad Wista, w Slaskich Beskidach, 354 m. n. h. m. 


Wskazania lecznicze: Artretiyzm, 


reumatyzm, Ë 


choroby kobiece, ischias, anemja, neuralgia, A 
eksudaty i t. p. 


Lekarz zakładowy Dr. Fr. Snieg on.— Własne pokłady № 
— Dom i hotel kura- № 
cyjny. = Śliczne, zdrowe położenie. р 
EJ meo ü за ш” Ra ap WW am e 
Trwanie sezonu od 15 maja do 30 września. | 
W pierwszym i ostatnim sezonie zmizka сем. | 
Informacji udziela 
DYREKCJĄ KĄPIELI 


borowiny, — Modne ucządzenia. 


(2641-3-17) 
йын PAPA 


Mechanlezna 


Stacia 


Politeckmiki Lwowskiej’ 
wykonywa badania materjalów stosowanych w konstrukcjach budowlanych 
i maszynowych, Wydaje urzędowe świadectwa wykonanych doświadczeń 


LWÓW, Politechnika. — Telefon 48-85. 


mn 


sterzeimiezy 
najlepszej Jakości 


dla odsprzedawców po cenach | 
fabrycznych dostarcza: 


Mec e HD um 6 
Kraków, ul. Florjańska 7, 


Reprezentacja Hut olowianych. 
(2720-1 2; 


N KURSÓW ROLMEIIEH 


pragnie umieszezenia na czas 
wakacyjny lipiec — październik 
celem kontynuowania praktyki 

rolnej. (2754-13) 


Łaskawe zgłoszenia: Uczeń agronomiozny, 
Skawina poste restante. 
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ZDROJOWISKO SIARCZANO-BOROWINOWE POD LWOWEM. 
Stacja kolejowa w miejscu. 
Inhalacje siarczane. — Helio- i elektroterapia. — Emanatorjum radowe, — 
Instytut ortop. Zandera. Е 
SEZON OD 15-60 MAJA DO KOŃCA WRZEŚNIĄ. 
W pierwszym i trzecim sezonie Zniżki kąpielowe. — Prospekty wysyła па 


KRAKÓW, Rynek Główny L. 34. -- Pałac Spiski. 
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Radków 


oswiladezains 


(2396-2.2) 


żądanie Zarząd zdrojowy, (2400-1-3) 
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3 Y Szukam 


jakiegokolwiek zajęcia, 
а?) 


posiadam wykształcenie 


ро cenach bardzo umiarkowanych — także па raty A тоны 


WWE. TEE Gb EM. нк (1. ВАВА паз: Posiadam referencje, Przyjmę 


jewentualnie zastępstwo podczas wa 
fi. — Do Administracji >Czasus 


(2706-15) pod »Zajęcie wakacyjnes, 


zapewnia bowiem twarzy kobiece] doskonałość skóry, elastyczność, delikatność, gładkość naskórka i białość cery, 
ktérych-to zalet ma prawo wymagać kobieta od doskonałego kremu hygienicznego. 


Krem, puder i mydło S Ш ME Єр IW 
PARFUMERIE #3 ЖК М Га 59 Fg. St. Martin 
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AILECZNICA „saLus" 


 |Sraków, ul. Szujskiego L. 11. 
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2135214090904 
Odblic w drukarni „Czasu“ pod zarządem Leopolda Wójcika. 


ATAN y га 
malinowy 1 ananasowy umo- 
2liwiaja duże urozmaicenie. 
Radzimy również spróbować 

Dra. ©etkera 
budyniów deserowych, 
które zadowolnią najwybre= 
dniejsze nawet wymagania. 


(EDO OA DOS BEER SL лз ү: UUDZYCII JES 
bardzo odpowiedni. Przyrządza go się szybko i bez trudu, dzieci zaś radują 
się i jedzą go chętnie, — Budynie Oetkera są pozatem bardzo pożywne 
i lekko strawne. Zdrowy apetyt tutaj dzieciom nie zaszkodzi, spać będą po- 
tem doskonale. Paczka: wystarczy па 4—6. osób; dodaje się tylko mleko, 
1 jajko i cukier, razem zatem, mimo swej pożywności, bardzo tania potrawa. 


PRINT ES 


Ksigzeczki z wszelkieml 
przepisami otrzymaé mozna 
bezpłatnie we wszystkich. 
składach, a gdy tam ich № 

zabraknie, bezpłatnie od B 


Dra, Oetkera, . 


Zadajcie jednak tylko budyni Bra. Oetkera 
z „jasną Główką'*, które zawierają sole, 
powodujące wzmocnienie i rozrost kości. 5 
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| Z powodu zwinięcia tego działu wydawniczego 


ZUPEŁNA WYSPRZEDAZ 
POCZTOWYCH KART WIDOKOWYCH 


kolorowych i jednobarwnych — towar pierwszorzedny 
(około 160 wzorów) 


"CENA 1 KARTY 5 GROSZY. 


Wysyłka pocztą (tylko od 100 sztuk począwszy) za 
uprzedniem nadesłaniem należytości. 


Porto i opakowanie 100 sztuk 1 ZŁ 
Zamówienia przyjmuje 
KRAKOWSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


W KRAKOWIE — UL. ŚW. FILIPA L. 25. 
| Konto P. K. O. 400.296. (2679-1-) 
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SPRZEDAZ WSZEDZIE 


PAREIS, 


szuka jakiejkolwiek posady 
ЕР za na й <> na ix FA mająca 
szkołę handlową i praktykę 
1 biurową. (2491-1-8) 
Telefon 1295. (2631-10)JAdres wskaże Admin. „Слави“. 


wodoleeznictwo, borowina 


MR dB мы = HB ER 4в WY MA 


Ora BRUNONA WOYCIECKOWSKIEGO w Krakowie ul. Siemiradzkiego '®®®®®®ө‹ 


= zalozony w r. 1883, rozszerzony wlatach 1906 i 1911 i ulepszany dalej 
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miejsce leczenia radem, -Roentgenodjagnosiykai-terapia,- Lampakwarcowa в artystycznych wzorach swojskich | wschodnich 2648-2 
Opłata za dobę 14 do 18 zł. — Szczegółami służy chętnie |gotowe i na zamówienie poleca wytwórnia 


„Zarząd Domu Zdrowia“, (8711) pKOBIERZECU Kraków, Podwale 2. 
90606 |0800000069008009080090000060000000 


Przyjmuje przypadki chirurgiczne, położnicze, ginekologiczne, oczne, we- 
wnętrzne iinne z wyjątkiem chorób zakaźnych i ciężkich nerwic, — Wyłączne 


CH. D. w М Рози mi 


Zarząd okręgowy krakowskiej Ch. D. j klub 


radziecki Ch. D. zebrały się w piątek wieczo 
rem, celem zajęcia stanowiska wobec zapowie 
dzianych na sobotę 19 b, m. wyborów prezy 
de ua 
> š у obecni stwierdzili, 
obecna Rada miejska mie odpowiada stosunkon 
powojennym w mie ani swoim składem, ani 
orjentacją poszczególnych klubów. Pochodzi 
bowiem z wyborów w roku 1911 i 1914, — dalej 
uzupełni ana. była wielokrotnie bądź nominacje 
Polsk, Komisji Likwidacyjnej, bądź — j 
to ostatnio było — powolywaniem 
radnych, którzy otrzymali po 8 głosy przy wy- 
borach. Rada ta jest wyranım przedwojennych 
tosunków, kiedy rządy w mieście 
klika żydowsko-„demokratyczna« 
u socjalistów. Dzięki temu, że 
została od lat jedenastu odnowioną) 
ala swój stary skład, prowokujący lud- 
ność katolicką Krakowa. 
Wyrazem tych stosunków jest t. ZW.. 

i mieszczańskie, do którego, prócz 
żydów (20), zżydziałych mieszczan i „demokra- 
бе > jeszcze konserwatyści od „Czasu“ 
pZE ole kierow 11674, grają w niem 
żydzi, dzięk swej i stanowezosci, | 

Ch. D., powstała po коте, postawiłą sobie 
za jeden z oelöw swojej akcji odzydzenis mia- | 
sta. Dlaczego nie można głosować na kandy- 
data, którego ped naciskiem żydów 1 socjalistów | 
postawiło „Zjednoczenia Mieszczańskie* 
| Z tych powodów postawiła Ch. D. własną 
demonstracyjną kandydaturę p. sen, Adelmaña, 
na znak, że wierną jest swojemu programowi 
i ża już w niedalekim ezasié rządy w mieście 
ujmie chrześcijańskie i narodowe przdstawiciel- 
stwo. 
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о. Kardynał Mundele 
eskiego, kard. Bonz: 


Mszę św. odprawi kard, РИП (Wi 
łek Mszę św. na stadjonie 
O'Donnell, prymas Irl 


eden), W 
odprawi kark 
пал; Śpiewać będzi 
chór 62 tys. dzieci. Mowy na zebraniu plena: 
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PREZYDJUM STOL. KRÓL. MIASTA KRAKOWA 


ma zaszczyt zaprosić JWPana (Panią) 


UROCZYSTĄ POE 


ku czci Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Prof: Dra IGNACEGO MOŚCICKIEGO ” 


która odbedzie sie 


w poniedziałek dnia 21-go czerwca 1926 r. o godzinie 8-mej wieczorem 


w duzej sali „Starego Teatru“ przy ulicy Jagiellońskiej. 


PROGRAM obejmuje: 


Zagajenie — Wiceprezydent miasta Dr. Piotr Wielgus. 

Przemówienie Prezesa Akad. Umiejetn. P. Prof. Dra J. Rozwadowskiego. 
Polonez — wykona orkiestra 20 p. p. 

P. Józef A. Gałuszka: O ziemio, matko nasza... — wygłosi autor. 

Chór „Echa“, pod batutą Prof. Wallek-Walewskiego. 

Orkiestra 20 p. p. 


BRUKARNA DWIĄTKOWA W KRAKOWIE, WL MIKOŁAJSKA I 
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IIMONPIY M 


пед “fUZOWTOTMES 


‚ Poniedzialek 21 Czerwca 1026. 


KONTO P. К. 0. KRAKÓW NR. 400.404. 
KONTO P. K. 0. WARSZAWA NR. 143.238. 


kcji š Administracji: Kraków, ul. św. Tomasza 32. Tel.Nr. 59, 
ny biurowe: od 9-tej do 13-16] 1 od 15-1е] do 18-1е1. 


ER TERN TERNA УА АРУ" 


Ogłoszenia zwykłe i 


Ukiad tabelaryczny, cyfrowy, 
„Nadesłanych* , ‘ 


Ogłoszenie w 
Nekrologi Паси р 
Komunikay po Lronice 


Ogłoszenia na pierwszej stronie . . « « » « « s но 


Rocznik LXXVII. 


BEER 


винт DELOSZER ` 


zł. 
zł. 


0.15 
0.22 
0.35 

zł. 0.30 
p zł. 0.45 
zł. 0.60 


kombinowany . 


a а U 1 


. . 85150 a i 


Ogłoszenia zamiejscowe 25 proc. drożej. 


Administracja nie bierze odpowiedzialności 
za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 


Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 
Е Rekopiséw nie zwraca slo. 
Ogłoszenia przyjmują: Administracja „Слави“ i wszystkie miejscowe | za: 


z 5 na 8 oddziały. Przewidziane są również re- 
dukcje D. O. K. Łódź i Przemyśl. 


Rezygnacja marszałka Rataja. 


Warszawa 20 czerwca. 

(AW) Rezygnacja marszałka Rataja ze stano- 
wiska marszałka sejmu jest już rzeczą zade- 
cydowaną. P. 5. L. „Piast“ postawi prawdopo- 
dobnie wniosek o ponowny wybór Rataja. Nie- 
wiadomo, czy marszałek kandydaturę ponowna 
przyjmie. Nosi sie on bowiem podobno г za- 
miarem powrotu do czynnej pracy w stronni- 
twie. 


a TAB R em мечи e ER пет 


Marszałek sejmu i rząd. 
|Warszawa 20 czerwca. 

„Kurjer Warszawski” zamieszcza 
że wczoraj marsz. Rataj wystoso- 
al list do premjera Bartla, w którym poru- 
za kwestję niewłaściwego stosunku rządu do 
ejmu. Pismo to jest jakoby wynikiem akcji 
ilku klubów, którą podjęły dla, wyjaśnienia 
liejasnego stosunku rzadu p. Bartla do sejmu. 


——— 


без е s a 
Ü rozwiązanie sejmu. 

N Warszawa 20 czerwca. | 
(AW) Przeciwko wnioskowi o natychmiasto- 
re rozwiązanie sejmu opowie się zapewne 
в. М, Ch. Э.Р. 6. 1. „Piast: W tym wy- 
adku wniosek nie uzyskałby nie tylko więk- 
zości kwalifikowanej, ale i prawdopodobnie 
bsolutnej. 


(Tel. wł.) 
viadomość, 


N 


———P m A a 


А A 
Zamiary „Piasta“, 
Warszawa 20'czerwca. 
(Tel. wł.) Stronnictwo ludowe „Piast“ zamic- 
za wnieść do sejmu własny projekt zmiany 
konstytucji oraz zmiany dotychczasowej ordy- 
nacji wyborczej. 


Min. Kwiatkowski w Poznaniu. 


Poznań 20 czerwca. 

(PAT) Wczoraj rano алу do Poznania 
min. przem. i han. inż. E. Kwiatkowski, powi- 
tany na dworcu przez wojewodę poznańskiego 
Bnińskiego, prez. miasta Ratajskiego i szereg 
innych przedstawicieli władz oraz tutejszych 
pier gospodarczych i przemysłowych. Ministro- 
wi towarzyszy szeręg urzędników min. przem. 

handlu. y 


m a موہ پا‎ e 


в e А А 
Rokowania polsko-niemieckie. 
Warszawa 20 czerwca. 

(PAT) W piatek w ministerstwie spraw zagr. 
odbyła się konferencja miedzyministerjalna w 
sprawie rokowań handlowych polsko-niemiec- 
kich. Wzięli w niej udział przedstawiciele min. 
Палата i przemysłu i min. roln. Jak słychać, 
dotychczasowy przebieg rokowań polsko-nie- 
mieckich w Berlinie wydaje się być zadowala- 
jącym. W przyszłym tygodniu zakończona ma 
być szczegółowa dyskusja nad unormowaniem 
stawek celnych w ruchu pomiędzy Polską i 
Niemcami. W przyszłym tygodniu omawiane 
być mają kwestje związane z kontyngentem 
towarów i tranzytem. We wtorek nadchodzą- 
cy przybywa do Warszawy poseł polski w Ber- 
linie p. Olszowski, celem zapoznania się z oj 
statecznemi dyrektywami rządu. Na czwartek 
aś lub piątek przyszłego tygodnia. zapowie- 
lziano w Berlinie plenarne posiedzenie решо- 
nocniköw delegacji polskiej i niemieckiej i 
wówczas zakończy sie pierwsza faza rokowań. 
oma przypuszczać, że o ile nie powstaną nie- 


„Liga ku ochronie czci”. 


Zamieściliśmy przed paru dniami artykuł 
wstępny, w którym zaznaczoną była potrzeba 
stworzenia „Ligi ku ochronie слсі“, aby zastą- 
pić przy jej pomocy ohydny zwyczaj pojedyn- 
ków. Z tego powodu otrzymujemy list od p. 
Jana Skwarczyńskiego, zawiadamiający, iż we 
Lwowie istnieje zarząd „Ligi ku ochronie czci“, 
która — jak wiadomo — powstała i istniała 
lat kilkanaście przed wojną, a obecnie została 
na nowo wskrzeszoną. Z odezwy wydanej przez 
tę organizację w ostatnich miesiącach wyjmu- 
jemy następujący ustęp: „Podczas wojny świa- 
towej, jak również wśród wymagających tak 
wyłącznego oddania się zabiegów o utrwaleniu 
naszej państwowości, działalność Ligi osłabła, 
lecz nie zanikła. Nadszedł czas sięgnąć do daw- 
nych dobrych tradycyj, którym bynajmniej nie 
sprzeciwia się nowy układ sił społecznych. 
I owszem powinien je przyjąć do swego pro- 
sramu, ponieważ godzą się zupełnie z dąże- 
niem usuniecia przeżytków. dawnych wieków, | 8 
nie licujacych już z pogladami obecnej doby, 
a jako taki w pierwszym rzędzie uznać wypa- 
da sa obrony czci z bronią w ręku. Głów- 
ny zarząd Ligi podejmuje starania, by jej dzia- 
alność skoncentrować w naszej stolicy, War- 
szawie, sadzi jednak, że winien przedewszyst- 
kiem uzyskać jak najszersze uznanie dla Ligi 
na swym dawnym zakresie terytorjalnym t. j. 
w Małopolsce. Specjalne sądy honorowe istnie- 
jące w ionie poszczególnych zrzeszeń załatwia- 
ja jedynie spory między własnymi członkami, 
nie uchylają zatem potrzeby pokojowego załat- 
wienia zatargów między osobami bedacemi po- 
za obrębem tych stowarzyszeń.“ 

Należy życzyć tym zabiegom. powodzenia, ale 
przedewszystkiem należy podkreślić, ze Liga 
bedzie mieé tylko wtedy nalezny autorytet 
i tylko wtedy spelni swoje zadanie, jesli dla 
celów swoich pozyska czolowych ludzi nasze- 
go społeczeństwa. O Пе najpoważniejsi i naj- 
znakomitsi ludzie w kraju nie dodadzą auto- 
rytetu jej orzeczeniom, o tyle nikt dotknięty 
w swojej czci nie zwróci się do niej o rozpa- 
trzenie obrazy i o wydanie wyroku. Egzysten- 
cja jej nie powinna być papierową, ale żywą 
i czynną — inaczej o wykorzenieniu pojedyn- 
ków nie może być mowy. 


wejdą. Jako ministra finansów wymieniają po- 
wszechnie Bokanowskiego. Prasa prawicowa 
juz rozpoczęła kampanję przeciw Herriotowi. 
„Quotidien* zwraca uwagę, że należy poczekać 
z wydaniem wyroku na Herriota aż do chwili 
kiedy będzie można osądzić go wedłu 
nów. 


> 


$ jego czy- 


Paryż 20 czerwca. 

(PAT) Pisma podkreślają znaczenie oświad- 
czenia, złożonego przez Herriota prasie, stwier- 
dzającego, że położenie obecne wymaga polity- 
ki zgody i jedności oraz zapowiadającego ewen- 
tualny gabinet Herriota oparty na szeroko po- 
jetej koncentracji republikańskiej. Wszystkie 
organy prasy łącznie z organami kartelu lewi- 
cowego nie watpia o powodzeniu «misji Her- 
riota, zanaczając, że w chwili obecnej nie cho- 
dzi o rozwiązanie kryzysu politycznego, lecz 
raczej kryzysu finansowego. Dlatego też pi- 
sma uważają, że przed rozdzieleniem tek nale- 
ży ustalić w sposób jasny i bezstronny program 
finansowy. 


Faszyści przeciw katolikom. 


Rzym 20 czerwca. 


miejsc 


owe Biura-dziennikéw i ogłoszeń. 


Na tle ostatnich wygadnów w Lidze Narodów. 


Genewa 16 czerwca. 

Trudności, jakie Liga Narodów napotyka 
przy formowaniu Rady datują się od bardzo 
dawna. Co rok, podczas sesji Zgromadzenia, 
szereg intryg, presyj politycznych, tajemni- 
czych układów i umów poprzedza wybory do 
Rady, ostatecznie nie dając wcale satysfakcji 
ani Lidze, jako zbiorowej organizacji, ani po- 
szczególnym jej członkom. 

Do jakiego stopnia sprawa wyborów intere- 
suje i pasjonuje wszystkie państwa, łatwo 
można wyczuć chociażby z naszego własnego 
zdenerwowania czy to w przeszłości, gdy pan 
Benesz, a nie my, dostał się do Rady, czy też 
ostatnio, gdy społeczeństwo nasze zdało sobie 
sprawę, że udzielenie stałego miejsca w Ra- 
dzie Rzeszy Niemieckiej jest faktem nietylko 
zasadniczo, lecz i praktycznie przesadzonym. 

Od czasu podania Niemiec o przyjęcie ich do 
ih trudność utworzenia Rady wzrosła do te- 

stopnia, że w marcu wypadio odroczyć całe 
Zone do września, a w czerwcu nastą- 
piła zapowiedź аи 1 Brazylji o zerwa- 
niu wspólpracy z Liga 

Zapytajmy о co w a się toczy? 

Panstwa walczą o dostanie się do Rady Li- 
21, lub o zapewnienie miejsca w Radzie swym 
sprzymierzeńcom, ponieważ Rada Ligi stała 
się ciałem zamkniętem, niedostępnem dla. in- 
nych członków, ponieważ pozatem właśnie Ra- 
da faktycznie decyduje o wszystkich niemal 
sprawach wniesionych przed forum Ligi. W 
tych warunkach udział w Radzie zapewnia 
członkom skuteczniejszą obronę własnych in- 
teresów, stwarzając jednocześnie zależność 
członków Ligi od członków reprezentowanych 
w. Radzie. 

Całe zło, cała trudność, z którą Liga nie umie 

ś się uporać wynika przedewszystkiem ze 
stanowiska, które z biegiem czasu zostało 
stworzone dl a Rady i jej członków w obrębie 
samej Ligi, a które znacznie odbiegło od sta- 
aowiska i roli Rady, przewidziańych w sta- 
tucie. 

Statut Ligi przewiduje dwa ciała kierowni- 
cze: Zgromadzenie i Radę. Poza specjalnemi 
atrybucjami, przystugujacemi na mocy statu- 
tu Radzie, jak np. sprawy mniejszości, projekt 
rozbrojenia, itd. a atrybucjami Zgromadzenia, 
ap. przyjęcie nowych: członków, budżet, Rada 
i Zgromadzenie są ciałami posiadającemi rów- 
noległe znaczenie i jednakowy zakres dziatal- 
ności. Wszelkie sprawy Ligi mogą być rozwa- 
żane równie dobrze przez Radę, jak i przez 
Zgromadzenie. W rzeczywistości dzieje się je- 
пак inaczej, Rada załatwia wszystkie spra- 
Vy, poza sprawami zarezerwowanemi wyłącz- 
1ie dla Zgromadzenia, a Zgromadzenie zredu- 
xowalo swą działalność jedynie do rozważania 
spraw, specjalnie przewidzianych w statucie. 

Stanowisko Rady jako jedynego rzeczywiste- 
zo kierownika Ligi, w żadnej mierze nie wy- 
піка. те statutu. 

Zeromadzenie sklada sie z przedstawieieli 
wszystkich ezionköw Ligi, a Radę tworzy o- 
becnie dziesięć państw. Należy jednak zazna- 
czyć, że Rada nie jest zamkniętem ciałem, 
э zgóry przewidzianym składzie, gdyż statut 
nakazuje przy omawianiu spraw szczególnie 
interesujących członków Ligi niereprezento- 
wanych w Radzie, zaproszenie tych członków 
do wzięcia udziału w pracach Rady, na pra- 
wach równych z innymi członkami Rady. 

Rada więc, według statutu, nie jest zamknię- 
fem ciałem, ma obowiązek dopuszczania do 
swych obrad zainteresowanych członków Ligi 
i nie ma prawa zalatwiania spraw poza nimi. 

3 od atut jest zupełnie jasny 


ie 


Zgromadzeniu jedynie możność ogólnego wy- 
powiedzenia sie na dorocznem zebraniu. 

Dla zmniejszenia trudności, dziś istniejących 
przy każdem formowaniu Rady, przedewszyst- 
kiem należy przeto drzwi otworzyć do Rady 
wszystkim zainteresowanym państwom. „W 
kazdym wypadku omawiania sprawy, która 
z tych lub innych względów może obchodzić 
pewne państwa, niech Rada Ligi spel ni swój 
obowiazek. Bedzie to zgodne z przepisem ar- 
tykułu czwartego i z duchem całego statutu. 
Podobne postępowanie da możność wszystkim 
zainteresowanym porozumienia się w danej 
kwestji, nie narażając, jak to dziś ma miejsce 
państw niereprezentowanych w Radzie na nie- 
prawdopodobne sytuacje przyjmowania do 
wiadomości decyzyj powziętych przez innych 
w sprawach, żywo interesujących te państwa. 

Otwarcie drzwi do Rady i przekazanie w 
miarę możności Zgromadzeniu wszystkich 
spraw interesujacych ogół członków wydaje 
się w chwili obecnej najbardziej wskazaną dro- 
са do usunieeia trudności. 


GH k: SE sk 


Dśmielecie dyrektora Trzelńskiego 
(1318—1926). 


Kiedy w r. 1918 komisja teatralna, w której 
wtedy miałem zaszczyt zasiadać, zebrała się 
dla desygnowania (wyboru dokonywała Rada 
miejska) kandydata na dyrektora teatru miej- 
skiego po A. Siedleckim, wystarczyło wymie- 
nić nazwisko Teofila Trzcińskiego, by odrazu 
bez dyskusji skupić na niem wszystkie głosy. 
A przecież nie był on przedtem nigdzie dyrek- 
torem ani aktorem ani literatem ani zawodo- 
wym krytykiem( jak dawniejsi dyrektorowie). 
Wszyscy jednak wiedzieli, że był „człowiekiem 


teatru, jego miłośnikiem i. znaweą; wiedzieli, 


ze za czasów „Zielonego Balonixa™ publicznie, 
a nieraz prywatnie naśladował łudząco głosy 
znanych osobistości, wyobrażonych przez ku- 
kły, a za czasów dyrekcji Pawlikowskiego wy- 
stąpił parę razy z powodzeniem na scenie w u- 
tworach Ibsena; wiedzieli, że dużo podróżował 
dla poznanią teatrów zagranicznych, a znaw- 
stwa swojego dawał dowody w doskonałych re- 
cenzjach, rzadko zreszta pisywanych. Cała jego 
młodość była poświęcona właściwie przygoto- 
waniu się do kierowania teatrem, a tylko brak 
odpowiedniego stanowiska sprawił, że tak diu- 
go czekął na postawienie się jako właściwy 
człowiek na właściwem miejscu. 

Zaczął swoją działalność od wznowień ar- 
суде! Wyspiańskiego i Fredry i dowiódł nie- 
mi, że jest pobożnym strażnikiem wspaniałych 
tradycyj teatru krakowskiego; że podpatrzył 
za życia autora „Wesela“ jego styl, a z najlep- 
szych wzorów poznał styl Fredry i umie tych 
stylów nauczyć młodsze pokolenie artystów. 
Z okazji niedawnego wznowienia „Przyjaciół 
Fredry zabrał w „Czasie“ głos dla uzasadnie- 
nia swego pojmowania roli Zofji. Uzasadnienie 
to wprawdzie nie liczyło się z jej wyznaniem, 
uczynionym. w ostatnim akcie, że śmiała się, by 
nie płakąć, udawała lekkomyślną, by pokryć 
swój smutek; nie liczyło się też z tradycją 
Hoffmanowej, której Zofja była młoda „wiel- 
ka dama", ale dowodziło, z jaką sumiennoscia 
Trzciński jako reżyser studjował teksty, z ja- 
ką ciekawością poznawał wszystko, co o tych 
tekstach pisano. Przedstawienia Fredry i Wy- 
spiańskiego, reżyserowane przez Trzcińskiego 
były też popisami w mówieniu wierszem pol- 
skim. Sztuka ta, ginąca, niestety, na innych 
scenach pod wpływem realizmu, miała w nim 
pieczołowitego czciciela. Dyr. Trzciński uczył 
młodych mówić nieskazitelnie wierszem, a nad 
starszymi czuwał, by poskramiali swe nawycz- 
ki realistyczne i wiersz traktowali jako zy- 
wioł — muzyczny, A trzeba pamiętać i o facho- 
wej muzykalności Trzcińskiego i jego zamiło- 
waniu w elemencie muzycznym na scenie. Mę- 
skie partje, śpiewane przygodńie za sceną, wy- 
konywal sam swym miłym barytonem. Całe- 
go Trzcińskiego poznała publiczność krakow- 
ską z inscenizacji i reżyserji „Kręgu intere- 
sów“ Jacinta Benavente. On pierwszy wpro- 
wadził do Polski tego hiszpańskiego laureata 
Nobla i on pierwszy stworzył dla niego styl, 


odpowiedni do stylizowanych na lalki osób —| 


na parę lat przed podobnemi próbami teatru 
rosyjskiego. „Teatr cudowności” Cervantesa, 
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„Sługa dwóch panów“ Goldoniego, „Straszne 
dzieci“ Rostworowskiego, to dalsze udale eks- 
perymenty Trzcińskiego w stylu, powiedzieli- 
byśmy marjonetkowym. Eksperyment był jego 
pasją, jak był zawsze pasją każdego prawdzi- 
wego „człowieka teatru“. 
wprowadzenie na scenę dwóch utworów ,,czy- 
stej formy I. St. Witkiewicza („Tumor Móz- 
сом ей“ i „Kurka Wodna“) i „Ulicy dziwnej! А. 
Czyżowskiego, a przedewszystkiem „Tego co 
najważniejsze: Jewreinowa, „Сала“ Kaisera, 
„R. U. R“ Czapka. Dzięki Trzcióskiemu Kra- 
ków wziął udział w poszukiwaniu nowego wy- 
razu w teatrze narówni z najżywotniejszemi 
teatrami Europy. Tu należą zresztą także usi- 
łowania Pirandella, którego „Sześć postaci dra- 
matu w poszukiwaniu autora“ znalazły w Kra- 
kowie odpowiedniego reżysera, jak go znalazł 
ostatnio włoski „Henryk IV czyli żywa ma- 
ska“. Popularyzowaniu nowych prądów w tea- 
trze i przygotowywaniu publiczności do pe- 
wnyeh eksperymentów służyły także „Listy z 
Teatru“, wydawane kosztem dyrekcji, pierw- 
sze tego rodzaju przedsięwzięcie w Polsce. 
Eksperymentowanie „teatrologiczne* jest w 
Teatrze miejskim dość utrudnione ze wzglę- 
dów — kasowych, nad któremi czuwa — ma- 
gistrat. Niemniejsze ryzyko kasowe mieści w 
sobie wystawianie nowości nieznanych auto- 
rów. A przecież bez tego niema w teatrze ży- 
cia, niema postępu. Pomny na to, Trzciński 
nie wahał się odkrywać nieznanych autorów 
polskich i po „Urwisie' Katerwy doczekał sie 
jego „Przechodnia:, po ,Murzynie” Szaniaw- 
skiego i jego „Рака“, po „Gorącej krwi“ Fijał- 
kowskiego jego „Pana Posła”. Z tego względu 
i wystawienie „Śmierci na gruszy“ Wandur- 
skiego mogło być początkiem dalszego ciągu — 
lepszego. Wprowadzenie na scenę Zegadłowi- 
cza (Lampka, ołiwna, Alcestis) jest też zasługą 


Trzcińskiego- W uwzględnianiu twórczości Po- 


dzimej szedł jednak zazwyczaj za sukcesami 
warszawskiemi i dawał nam niejako wyciąg 
najlepszych nowości stołecznych, zasługujące 
się wobec publiczności zarówno przez to, co 
dawał, jak przez to, co pomijał. 

Publiczność krakowska, dość nieobliczalna 
w sympatjach dla bieżącej, codziennej produ- 
keji polskiej (choćby to był nawet Żeromski) 
czy obeej, nie zawodzi prawie nigdy, gdy jej 
się pokaże jakąś „wielką maszynę*, wysta- 
wioną z wielkim sumptem i nie mniejszą 'sta- 
rannością. Dyr. Trzciński z lubością starał się 
w każdym sezonie o takie „galowe* widowi- 
sko: „Orlatko“ Rostanda, „Sen nocy letniej“ 
Szekspira, „Świerszcz za kominem“ Dickensa, 
„Kopciuszek“ Burnata, „Ktobądź* Hoffmann- 
sthala, „Intryga i miłość* Schillera, wreszcie 
„Swięta Joanna“ Shawa, to wielkie sukcesy 
artystyczne teatru Trzcińskiego, a zarazem đu- 
że sukcesy kasowe. Do wystawiania tych (jak 
zresztą wielu innych sztuk) trzeba się było cza- 
sem uciekać do pomocy występów gościnnych, 
ale na tej instytucji publiczność wychodziła 
tylko dobrze, poznając „za darmo“ wybitnych 
artystów scen pozakrakowskich. 

W wyborze repertuaru swojskiego i zagra- 
nicznego, a często i w jego wykonaniu stał 
teatr krakowski w ciagu ośmioletnich rządów 
Trzcińskiego na wyżynie, jakiej nie miał za 
poprzednich dyrekeyj A. Siedleckiego, L. Sol- 
skiego, J. Kotarbińskiego. Tylko sam T. Pa- 
wlikowski mógł się poszczycić podobnemi eks- 
perymentami i podobnemi sukcesami. A jeśli 
jego dyrekcja z czasów „Młodej Polski“ zapi- 
sana jest złotemi zgłoskami na kartach dziejów 
teatru krakowskiego i wogóle polskiego, to 
i ośmiolecie Trzcińskiego równie chlubnie za- 
pisało się w historji teatru „Polski Odrodzo- 
пеј“. ا‎ pa 

W życiu artystycznem, literackiem i teatral- 
nem Krakowa z pierwszej éwierci XX wieku 
odgrywał Teofil Trzciński tak dużą role, byt 
tak wielką jego częścią, że stał się pod tym 
względem reprezentatywną postacią krakow- 
ską. Przeniesienie go na inny grunt wydaje 
się krzywdą, wyrządzoną temu „Genius loci“, 
z którego wszyscy Krakowianie jesteśmy tak 
dumni. Niestety „konieczności żyeiowe* choć 
nieraz przedstawiają się jak prawie nieważkie 
drobnostki, miażdżą najmilsze sentymenty. 
Wypróbowane zdolności dyr. Trzcińskiego, po- 
parte jego zasługami krakowskiemi, otworzą 
mu wszelkie drzwi, do których zechce: zapu- 
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каб, a my, życzymy mu powodzenią ną помета 


| potu pracy. 


T. Sinko. 


Kraków 20 czerwca. 
— Kalendarz. W niedziele; Matki Boskiej Nieu- 
stającej Pomocy. Wschód słońca o 3.30, zachód о 
7.58. Wschód księżyca o 1.58 po poł. zachód o 12,48 
w nocy. W. poniedziałek: św. Alojzego. Wschód 
słońca o 3.30, zachód o 7.53. Wschód księżyca о 2.42 
po poł., zachód o 1.08 w nocy. 

— Hr. Aleksander Skrzyński, który w soboty 
przejeżdżał przez Kraków prosi nas o*zaznaczenig 
wobec pogłosek o jego pojedynku z gen. hr. Sze 
ptyckim, że w odmowie strzału z jego strony, nic 
było najmniejszej intencji obrażenia przeciwnika 
Hr. Skrzyński odmowę strzału uzasadnił na miej- 
scu powodami zasadniczemi. 

— Poseł amerykański w Warszawie p. Stetson 
przybył wczoraj do Krakowa celem wzięcia udzia. 
łu w uroczystej Akademji, którą urządza Uniw 
Jagiell, w dniu dzisiejszym, jako w 150 rocznicą 
niepodległości Stanów · Zjednoczonych Ameryk 
Północnej. 

— B, komisarz rządowy p. o. prezydenta mi 
Krakowa ‘Witold. Ostrowski objął z dniem 
rajszym urzędowanie w województwie jako 
czelnik wydziąłu przemysłowego. 

— Stan Wisły pod Krakowem powoli podnosi 
się w ciągu dnia wczorajszego. Woda nie dosiegli 
jeszcze do dolnych bulwarów. Przez cały dziel 
wczorajszy padał ulewny deszcz, co wpłynie n 
dalsze podwyższenie się stanu Wisły. 

" — Wiec rodzicielski. Wobec grożącej redukcj 
klas i szkół w szkolnictwie powszechnem w Kre 
kowie i zamiarowi skupieni4 w peszezegölnye 
klasach po 50 dziatwy, co odhiloby się ujemnie n 
wynikach nauki i zdrowiu młodzieży, zbiera s 
dziś o 10 przed południem w „Domu Żołnierza Po 
skiego“ przy ul: Mogilskiej ogólny wiece rodzicie 
ski celem założenia protestu przeciw owym .zg 
pnym zamierzeniem. Way sis, i de ch 

` — Utworzenie sameistnej stacji duszpasterski 
w Pradniku Czerwonym. Województwo krakov 
skie dekretem z 10 b. m. zgodziło się, akceptujd 
wnioski książęco-metropolitalnej kurji w Krak 
wie, na utworzenie samoistnej stacji duszpast 

$kiej w Prądniku Czerwonym i uznało po myśli 
9 ustawy z dnia 20 rpnia 1905 kościół w Ргайт 
ku Czerwonym za filjalny w odniesieniu do k 
śeiołów macierzystych św. Mikołaja i sw. Krzy 
w Krakowie, oraz w. Zielonkach, a zarazem zg 
dziło się na przyłączenie do okręgu tego kościo 
iiljalnego Prądnika Czerwonego z Olszą, częś 
Prądnika Białego od gościńca Warszawskiego 1 
jaz na Młynówce i Górki Narodowej. 

— Zakończenie roku szkelnego w szkołach Sreq 
nich. Jak się dowiadujemy, rozporządzenie o ze 
kończeniu roku szkolnego dnia 19 b. m. t. j. w dni 
wczorajszy w szkołach średnich odnosi się tylk 
do kuratorjów łódzkiego, warszawskiego i kres 
wych. Natomiast w całej Małopolsce a więc i w d 
kręgu krakowskim, nauka w szkołach średnic 
kończy się dnia 28 b. m. rozdaniem Swiadecty 
Konferencje klasyfikacyjne odbędą się w cią 
nadchodzącego tygodnia. Przez cały tydzień trwa 
będzie normalna nauka. 

— Mieszkania w nowych domach miejskich pr 
ul. Syrokomli i Słonecznej oraz pod Kopcem Kr 
kusa, zostały już rozdzielone. Prezydjum miast: 
przydzieliło około 100 mieszkań trzech, dwu i je 
dno pokojowych z kuchnią, iprzyczem starano sie 
uwzględnić możliwie w najszerszej mierze potrze: 
Dę sfer urzędniczych, wojskowych itd. 

— Sprawa podatku od biletów kinowych, którą 
miała być rozpatrywana na wczorajszem posie 
dzeniu magistratu, została odłożona do najbliż 
szej środy, г 

— Teatr ludowy w Krakowie. Jak sie dowiadu 
jemy w najbliższych tygodniach w teatrze przy ul 
Rajskiej wskrzeszony zostaje teatr ludowy. Spó 
kę tworzą dyr. Pilarski i Dobiesław, którzy będ 
reżyserami, zaś dyrekcją obejmuje prof. Waśniew 
ski. Teatr prowadzony będzie za poparciem mia 
sta, na wzór dawnego teatru popularnego z cza 
sów dyr. Rygiera, Jarmińskiego i prof. Wiśniew 
skiego. Obecna impreza Zrzeszenia artystów z p 
Zbuckim na 'czele kończy w najbliższym czasie 
przedstawienia. 

— Pryszczyca, Z powodu stwierdzenia zarazy! 
pryszczycy u zwierząt racicowych w dzielnicy XI 
w Krakowie magistrat żamknął dla wszelkiego o- 
brotu zwierzętami dzielnice IX, X i XI i zarządził 
rewizję zwierząt racicowych. w tych dzielnicach. 
Przypomina się interesowanym, że o wszelkich 
zachorowaniach należy natychmiast donieść do 
miejskiego Urzędu weterynaryjnego. 

— Pokojowa wyprawa krzyżowa. W piątek nade-| 
szły do Londynu pierwsze oddziały kobiet, które 
zorganizowały pokojową wyprawę; krzyżową. М | 
najbliższych dniach przybędzie do Londynu około 
7.000 kobiet ze wszystkich części Anglji, Szkocji i 
Walji. Całą drogę odbyły one pieszo i wygłaszały 
kazania na temat pokoju i wojny. Noszą one suknie 
*rykotowe, na których znajduje się napis „Рах“ i 
gotebica pokoju. 

— Zgon greckiej królowej wdowy. W swej rzym 
skiej wili zmarła wcżotaj nagłe grecka Królowa 
wdowa Olga. 
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Celem przygotowania uroczystości 150-letniej rocznicy Niepodległości 


Stanów Zjednoczonych,łącznie z uroczystością złożenia ziemi amerykanskiej 


na mogile Kościuszki,mam zaszczyt zaprosić P.T.Pana na posiedzenie,ktö- 
re odbędzie się dnia 26-80 czerwca b.r.t.j.w sobotę o godzinie 5-tej 


popołudniu w sali posiedzeń Magistratu.- 


Kraköw,dnia 34,czerwca 1926 г. 


Prezydent miasta : 


wz. Rolle mp. 


| ° я. Р а 
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Polska Akademja Umiejętności 
w czasie od czerwca 1925 do czerwca 1926 r. 

Rok sprawozdawczy 1925/26 przyniósł bo- 
gata spuściznę naukową Polskiej Akademji 
Umiejętności w Krakowie. A więc najprzód En. 
cyklopedja polska. Pewne działy juz opraco- 
wano, druk rozpocznie się w najbliższym cza- 
sie; prace przegotowawcze do „Geografji histo- 
rycznej*, „Historji sztuki“ 1 „Etnografji‘ po- 
stępują naprzód: W serji podręczników nauk 
ścisłych ukazały sią: 1) prof, Adametza: „Но- 
dowla ogólna zwierząt domowych“, 2) prof. 
Rosenblatta: „Geometrja analityczna па płasz- 
czyźnieś, W druku najduje się książka prof. 
Kozaka: „Podręcznik do ćwiczeń chemieznych* 
i niebawem ukaże się „Anatomja porównaw- 
eza prof. Hoyera. Z Anatomji człowieka wy- 
dano zeszyt 2 tomu IV. Ma wkrótce rozpocząć 
sie druk zeszytu 1 tomu IV w opracowaniu prof, 
J. Markowskiego. Nowe wydanie tomów 11 Ш 
zostało już podjęte. 

Z podręczników > humanistycznych ukazały 
sie: tom li IE książki prof. St. Witkowskiego 
„Historjografją grecka 1 nauki - pokrewne“, 
Druk tomu HI i ostatniego już się rozpoczął. 
Na posiedzeniach Komisji antropologieznej 
omówiono gruntownie potrzebę podziału dzi- 
siejszej Komisji antropologicznej па dwie ko- 
misje odrębne, t. j. Komisję etnograficzną 
i Komisję antropologiezno-prehistoryezng i po- 
dział taki uchwalono. Komisja antropologiczna 
(wydała TV tom „Prac i materjałów antropolo- 
gieznych, archeologicznych i etnograficznych". 

"Wydziaf fitolopiezny wydał jeden zeszyt 
Rozpraw tomu LXII Nr. 2: K, Moszyńskiego 


„Badania nad pochodzeniem i pierwotną kul- 
turą Słowian”. Drukują się W. Taszyekiego 
„Najdawniejsze. polskie imiona osobowe" i H, 
Oesterreichera „Imiesłów bierny w języku pol- 
skim“. Na posiedzeniach Wydziału przedstawio- 
no szereg referatów z językoznawstwa, filologji 
klasycznej i polskiej, z historji sztuk plastycz- 
nych, z muzykologji i historj kultury. 


Źródła dziejów życią umysłowego Polski 
w dobie humanizmu, 


Wydział filologiczny uchwalił przystąpić do 
wydania Źródeł do dziejów życia umysłowego 
Polski w dobie humanizmu, obejmujących sto- 
sunki kułturalne Polski z Zachodem. Wydawni- 
étwo to obejmie całość materjału źródłowego, 
wydobytego tak z rękopisów ¡ starych druków, 
jak również rozrzueonego w mmiej dostępnych 
publikacjach noważytnych, oświetlającego sto- 
sunki kulturalne Polski z krajami płd., zach. 
i średkowej Europy 6d zaranią humanizmu 
w Polsce (w pierwszej połowie XV„wieku) aż 
do jego zmierzchu (połowa wieku ym. Wej- 
dzie don przedewszystkiem ogromna ilość ko- 
reśpondencji humanistycznej z dwóch stuleci, 
orąz materjał źródłowy z archiwów uniwersy- 
teckich zagranicy. Zarząd Akademji umożliwi 
pracę przygotowawczą dla wydawnietwa Źró- 
det przez wysłanie do Włoch Dra Henryka Ba- 
rycza, w celi uzupełnienia poszukiwań w ar- 
chiwach uniwersyteckich Padwy, Ferrary i Bo- 
lonji, prowadzonych dawniej przez prof. Win- 
dakiewicza, ks. Fijałka, Kota, oraz przez. wya- 
sygnowanie pewnej kwoty na rozpoczęcie ko- 
pjowania w niektórych zbiorach krajowych. 
Prace przygotowawcze przewiduje się na 


34 labs 


Praca nad Słownikiem staropolskim 
trwa, dalej w tempie dotychcząsowem, którego 
przygpieszyć nie można było wskutek braku 
potrasbnej ilości współpracowników, i niemoż- 
побої powiększenia budżetu Słownika; mimo to 
liczba opracowanych już do Słownika zabyt- 
ków stałe wzrasta 1 zbliża się do kresu. Słownik 
łaciny średniowiecznej w Polsoe zyskuje coraz 
fo nowe materjały, tak, że dotąd sporządzona 
już 66.730 kartek. Komisja literacka ukończyła 
druk tomu XV, serji E „Arehiwum do dziejów 
literatury i oświaty: w Polsce* i rozpoczęła tom 
1-szy serji II. 3 


Na Wydziale. historyczno-iilozoficznym 
odbyto 9 posiedzeń, па których przedstawiono 
prace z historji filozofji, z historji powszechnej, 
z historji prawa  kościelnogo, z dyplomatyki 
polskiej 1 t- d. Rękopis „Aktów Unji Polski 


z Litwą“ jest już gotowy do Чешки Na dokoń- 


czeniu są: Dypłomatarjusz Katedry i Diecezji 
Wileńskiej T. 1. od r. 1387w opracowaniu ks. 
Jana Fijałka i Wiad. Semkowieza, oraz Acta 
Pontificum Romanorum, z wieku XIV (1885-- 
1389) w dwóch tomach wydawanych przez prof. 
Jana Dąbrowskiego. 

Prace: poszukiwaweze „Ekspedycji Rzymskiej 
w Archiwum Watykańskiem prowadzili w tym 
roku: w lutym i marcu Dr. Jan Ptaśnik, profe- 
sor. Uniw. lwowskiego, wydawca pierwszych 
trzech tomów Monumenta Poloniae Vaticana 
(wyd; w r. 1918 i 1914), a następnie Dr. Jan 
Dąbrowski, profesor Uniw. Jag. Pierwszy za- 
jat się przedewszystkiem opracowaniem aktów 
papieża Bonifacego IX, z czasów Władysława 
Jagielty (1389—1404); drugi uzupełnia, kontro- 
Пе dokładnie î kolacjonuje cały materjał wy- 


dawpietwa, Acta Pontificum Romanorum (1334— 
1370 i 1370—1389). 


Roczniki polskie, 


Do ostatecznego końca zbliża się praca 
przygotowawcza do nowego- wydania, Roczni- 
ków Polskich przez prof. U. J. Wład, Semko- 
wicza, który celem" skolacjonowania szeregu 
rękopisów oraz nowych poszukiwań podjął 
w jesieni roku ubiegłego podróż archiwalną do 
Niemiec (Królewiec, Berlin i Wrocław), a obe- 
cnie przebywa we Włoszech, przyczem w Archi- 
wum Watykańskiem uzupelnia z suplik i rege- 
stów papieskich wieku XV materjał do T. I dy- 
plomatarjusza. wileńskiewo. Ponadto prof. Sem- 
Коуст. zarówno. w archiwach niemieckich, jak 
i rzymskich uwzględnia i notuje, znajdujące się 
w nich żywoty Świętych polskich do nowego 
ich wydania w zamierzonej przez Komisję hi- 
storyczną rećdycji Monumenta Poloniae Histo- 
rica jako osobny w nich dział Monumenta Ha- 
giographiea (ob. spraw. w Roezniku z r.1921/22. 

W r. 1925 przybyły poważne dary, głównie 
z działu zoologicznego. Na wyróżnienie zasłu- 
guje duży i cenny zbiór motyli, pozostały: po 
$, p. dyr. Klemensiewiezu, a zakupiony i ofia- 
rowany Muzeum fizjografieznemu przez 8. p. 
J. br. Brunickiego. Wszystkie zbiory motyliicze 
abejmują około 50.000 sztuk. 

W Muzeum archeologieznem Akademji pra- 
cowamo nad uporzadkowaniem, konserwacją 
i rekonstrukcją największych okazów wspania- 
łej ceramiki malowanej z Bileza Złotego. Roz- 
poczęte w roku poprzednim systematyczne po- 
rządkowanie i konserwacja naczyń z szeregu 
pól popielnicowyek, badanych jeszcze przed 
wojną, zostało zamknięto odrestaurowaniem 


obfitej ceramiki z cmentarzyska w Skotnikach 
pod Krakowem. Z wykopalisk konserwatora 


Dra J. Zurowskiego odrestaurowano 25 naczyń, 


Bibljoteka Akademji 


z powodu braku funduszów, znajdowała sig 
w warunkach bardzo niekorzystnych. Wśród 
tych ciężkich warunków zdołano przeprowa- 
dzić przeniesionie wszystkich wydawnictw inê 
stytucyj i towarzystw maukowych ze starego, 
magazynu do nowego i należyte ich uporząd=, 
kowanie.. Bibljoteka Akademji otrzymała w дас, 
rze w ubiegłym roku, nię licząc publikacyj, | 
nadchodzących w zamian za wydawnictwa Aka- 
demji, 419: dzieł w 465 tomach. 

Ruch w czytelni, otwartej codziennie od! 
godz. 10 do 2 (z wyjątkiem niedziel, świąt i fer 
ryj), wzmógł się w zeszłym roku znacznie. Ко-’ 
rzystało w roku sprawozdawczym. z czytelni: 
prócz członków Akademji i członków Komisyj, | 
318 osób, 3.714 razy, Na miejscu wydano dzieł: 
1.561 w 2.386 tomach i 428 rękopisów. Bibljo- 
teka Polska w Paryżu, prowadzona przez Aka- 
demję Umiejętności, wykazuje znaczny wzrost 
frekwencji i zbiorów. Co do Stacji rzymskiej 
nie nastąpiła aż dotąd zasadnicza zmiana. Ko- 
rzysta ona nadal z przytułku w Hospicjum św. 
Stanisława, który jest niestety tylko przytnł- 
kiem i nie pozwała na to, aby Stacja stała 819 
tem, czem być powinna: ośrodkiem naszej pra 
ey naukowej na terenie włoskim. 

Ogólnie biorąc, Polska Akademja Umiejętn. 
wydała w okresie sprawozdawczym: na wy? 
dziale filologicznym 9 wydawnictw, na wydz. 
historyczno - filozoficznym 4, matematyczno- 
przyrodniczym 67; osobno wydano 10 dzieł, 
roczników i sprawozdań ukazało się 5. 


= Е 2: а Орта e Oruynaćji wWyDctcz8eJ, 
roryzowany, oszczekiwany wytrwale przez uniemożliwiłoby tylko rozszerzenie władzy 
zajadłych piesków z różnych redakcyj, on | Prezydenta i skazałoby Sejm na nowe kon- 
właśnie ma dokonać dzieła gruntownej na- | wulsje obstrukeyjne. Leży to może w ín- 
prawy ustroju państwowego — 1.0 w ostat- | tenejach. rokoszan, którży chcą skompromi- 
nich miesiącach swego życia! Co za поп- |tować Sejm za wszelką cenę, ale nie leży 
sens, żądać od najglupszego — jak zapew- | to w interesie ani państwa, ani demokracji. 
niają rokoszanie — i najbardziej skorumpo- Inne projekty rządu, — veto Prezyden- 
wanego Sejmu, by szedł w zawody z Sej. |ta, dekrety z mocą ustaw — nie będą za- 
mem .Wielkim, rodzieen; Konstytucji 8-go | pewne w Sejmie nawet dyskutowane, Grun- 
Maja! towną rewizję Konstytucji przeprowadzi do- 
A jakiomuż to rządowi mają być uchwa- | piero Sejm następny, który zajmie się także 
lone tak szerokie pełnomocnictwa, że рр. |składem i kompetencją Senatu, о czem p. 
Bartel i Piłsudski mogliby na ich podsta- | Bartel weale w swych projektach nie myśli. 
wie wydawać dekrety z mocą ustawy, na | Na wszystko przyjdzie czas. Teraz trzeba 
со nawet w Rosji sowiećkiej komisarze po- | zrobić to, co najpilniejsze i co możliwe do 
zwolić sobie nie mogą? Obsadę trzech mi- | zrobienia, Sejm ten jest już półtrupem i wię- 
nisterstw zdążono już w jednym miesiącu |le zrobić nie może. Rychłe wybory są ше- 
zmienić, tekę oświaty obejmie może już ju- zbędne. Jan Matyasik. 


MÓWI. zwoleniowej pisał „Отав“: RAE 
: „Nowo powstała organizacja „Związek na- 

Organ zięmiański, konserwatywny „Dziennik | prawy Rzeczypospolitej" zrzesza cenne (!) ele- 
Poznański“ w artykule wstępnym z 15 czerwca | menty, jak Związek osadników wojskowych, 
b, r. druzgocącej krytyce poddaje stanowisko | powstańców górnośląskich ete. Rdzeniem orga- 


[ 
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Nawet organy ziemiaüskie przeciw 


lo północy jeden z mieszkanców, 

dejrzane szmery, uwiadomit policję, 

schwytała złoczyńcę. 
. -000 


м Ру 


Napady na probostwa w Liszkach | 
i Giężkowicach. 


Otrzymujemy następujące informacje: Daia 
12 b. m. dwóch osobników, uzbrojonych w Te- 
wolwery i żelazne pałki, napadło na piebanję 
w Liszkach pod Krakowem, gdzie po sterory- 
zowaniu służby, ztabowano gotówkę (180 zł); 
papiery wartościowe i jeden rewolwer: W eza- 
sie rabunku zdołała służąca zbiec i zaalarmo- 


pur 
która 


wać mieszkańców miasteczka, na skutek czego | 


miejscowy posterunek policji zarządził pościg 
za bandydatami i zdołał, mimo silnego ostrze- 
liwamia się, ująć jednego z nich, którym, jak 
się okazało, jest Tadeusz Сало z Krakowa. 

Drugi wypadek gwałtownego  najścia na 
plebanje miał miejsce w Ciezkowicach pow. 
chrzanowskim, na podłożu politycznem. Mia- 
nowieie „Związek chłopski“ rozlepił tam w dn. 
14 b. m. plakaty, wzywające chłopów na po- 
ufne zebranie, aby — jak głosiła odezwa = 
„wywrotewcy teraźniejszego ustroju państwo- 
wego nie zastąpili nam drogi“. Na skutek tych 
prowokaeyjnych ogłoszeń 1 szerzonej agitacji, 
zebrała się w Ciężkowicach późnym wieczorem 


krakowskiego „Czasu* wobec ostatnich wypad- | nizacji w Warszawie jest Związek Strzelecki. | oromada chłopów w liczbie 70—80 i pod wo- 


ków, Š Te trzy organizacje miałyby przed sobą ogrom- 

Zajmuje się naprzód artykułem prof. Jawor- |ne pole do działania, gdyby zdołały ożywić 
skiego р. t. „Odrodzenie“, stwierdzając, że | kresy wschodnie, tworząc koła prowincjonalne 
teza, którą w tym artykule przeprowadza prof. i wchodząc w kontakt nietylko ze swymi zwo- 
J., idzie ‘po linji Tołstojowskiego: „nie sprzeci- | lennikami, lecz ze wszystkimi pragnącymi na- 
wiaj się złu”. prawy Rzeczypospolitej, Organem Związku 

Nastepnie z najwyższym niepokojem cytuje | jest tygodnik. „Przelom“, którego dwa pierwsze 
pochwały „Związku Strzeleckiego“, zamiesz- | numery -zajmują się raczej kroniką bieżących 
ezone świeżo w „Ozasie", O tej organizacji wy- |wypadków, aniżeli opracowaniem szerszego 


dzą Jacentego Kramarczyka podeszła pod pro- 
bostwo, aby dokonać tam rewizji w poszuki- 
waniu za bronią (1). Gloszono bowiem, że ks. 
Ardrzej Mroczek ukrywa broń, aby dokonać 
przewrota prawicowego (). Skonsygnowane 
oddziały policyjne rozpędziły tłum, a przeciw 
podżesacęzom wdrożono dochodzenia. 
> BER 


SEREM Rzeczypospolitej zwolnił -prezesa Ra- 
dy ministrów i ministra koleji dr. Bartla za sta- 
nowiska ministra koleji i na jego miejsce mia- 
nował ministrem koleji posła do Sejmu, Pawła 


Romockiego. 


Min. Romocki zrezygnował z mandatu. 


Warszawa. (PAT) Mianowany ministrem 
| kolei poseł Ch. D. Romocki, nadesłał do kance- 
larji sejmowej pismo, w którem zawiadamia, że 
rezygnuje z mandatu poselskíego, Na miejsce 
pos. Romockiego wchodzi p. Józef Sobiech 
z powiatu ostrołęckiego. 
— 


> 
Marsz. Rataj postawi kwestję zaufania. 


Warszawa. (AW) № jest wyjaśnicną dotąd 
sprawa ustąpienia posła Ratają ze stanowiska 
marszałka Sejmu. Prawdopodobnie marszałek 
nie złoży Sejmowi swej rezygnacji, postawi je- 
dynie kwestję zaufania. Marszałek nie zadowoli 
się jednakże większością, ale ustąpi, gdyby 
prawica głosowała solidarnie przeciwko niemu. 
W kołach sejmowych przypuszczają jednak, 
Zo większość prawicy Opowie się za zaufaniem 
dla marszałka, 

Warszawa. (AW) Marszałek Rataj odbył 
konferencję  mformacyjną 
w Warszawie wicemarszałkami Debskim, Da- 
szyńskim i Poniatowskim, Tematem konferencji 
była, według pogłosek, sprawa ewentualnej 
[rervenaci marszałka Sejmu, 

— 00053 

Gaze urzędników będą podwyższone. 

Warszawa, (Telef. wi.) Jak słychać, na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady ministrów mają być 
przywrócone pensje urzędnicze do poziomu 
z grudnia zeszłego roku. Jednocześnie ma być 
rozważany wniosek Ministerstwa spraw wójsko- 


wych o dodatkach funkcyjnych dla oficerów. 
"awas 


z przebywajacymi | 


| organizacyjno 


Praga. (AW) Wydział wykonawczy ezeskie-, 
stronnictwa  narodowo-demokratyeznego 
wezwał posłów, 


go 
by postawili w parlamencie 
wnioski w sprawie rewizji konstytucji w duchy 
narodowym, zmiany отаупаей wyborczej i 20 
sienia niektórych ministerstw. 

000—— 


Inowu samobójstwo pisarza rosyjskiego 


Powodem niemożność pogodzenia się z ideologją 
bolsezwicka.. Т 
Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna“ denosi z 
pogranicza sowieckiego: Pisma sowieckie dono- 
szą о samobójstwie głośnego pisarza rosyjskie» 
go, Andrzeja Sobola. Powodem samobójstwa 
miała być niemożność pogodzenia się z ideolo- 
gja bolszewicką, Sobol był prześladowany ża 
swoje: przekonania i utwory literackie najpierw 
przez rząd carski, a następnie przez władze bol- 
szewickie, a z rąk czerczwyczajki wyratował 
go tylko przypadek. Sobol usiłował popełnić 
samobójstwo już w roku zeszłym, wówczas 
jednak uratowano go od śmierci, 
=000———. a 
ZEBRANIE ORGANIZACYJNE MIEDZYNA- 
RODOWEGO МАЛКО DZIENNIKARZY. 


Warszawa. (Telef. wł.), W Paryżu, w sali 
instytutu współpracy inteligencji, pod przewo- 
dnictwem ministra pracy, odbyło się zebranie 
międzynarodowego związku 
dziennikarzy. Uczestniczyli przedstawiciele pra- 
sy 19 narodów. W imieniu delegacyj zagranivz- 
nych przemawiali -delegaci prasy belgijskiej, 
angielskiej i niemieckiej, Wszyscy wyrażali 
wdzięczność syndykatowi dziennikarzy frau-= 
cuskich, za jej inicjatywę 1 przyrzekli wspól- - 
в ar a SE 
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PODRÓŻ PO WARSZAWIE | 


Wodewil komiczny w 7 obrazach. 
Libretto: Feliksa Szoberta. Muzyka: Adolfa Sonnenfelda. 


OBRAZY: 1) Wyjazd do Warszawy. 2) Na stacji. 3) Na Saskiej 
Kępie. 4) W dolinie Szwajcarskiej. 5) W teatrze ogródkowym. 
6) Na Starem Mieście. 7) Na balu w Tivoli. 


Przedstawienie rozpocznie UVERTURA : Wieniec pieśni polskich 
od wieku XV. do doby ostatniej — układu prof, Yrley-Jorkiewicza. 


OSOBY: 
Barnaba Fafula, Józio Grojseszyk, 
obywatel wiejski L; Zbucki kantorzysta . . А. Kaczorowski 
Kunegunda.jegożona Z. Chełmirska Wilhelm, kupczyk M. Senowski 
Kicia |. J. Nowakowska ` Filipina . . . . M. Rellówna 


Kocia | ich. dzieci . M, Biliżanka Frufrutka . . St. Ostoja 


Mademoiselle Chiffon. Miller, kolonista, 
guwernantka . . St. Kosińska ojciec Wilhelma W. Bojnarowski 
Marysia, wiejska Gottlieb, jego przy- 
dziewczyna . . B. Saraczyńska jaciel . . G. Senowski 
Gapciol młodzi R. Jaglarz Chtopak wiejski . W.Szezepafiska 
Pafcio | dzierżawcy 3 Woźny. teatralny R. Jaglarz 
Edward: dependent, Kazimierz: aptekarczyk, Szmul: faktor. policjant, 
przekupki. muzykanci, panowie. panie. szwaczki, kucharki, strażacy, 
handlarze uliczn:, pasażerowie widzowie, wieśniacy i wieśniaczki. 


Rrzecz dzieje się w Warszawie w 1870 roku. 


Tańce układu baletmistrza: J. Nowotarskiego. 


w obrazie 3: Walc Straussowski, odt. M. Reliówna 
BALET: 7 7: Walc stylowy. "fi Corps deballet. 


Kapelmistrz: Prof. Yrley-Jurkiewicz — Orkiestra Związku Muzyków. 
Dekoracje według proj. Prof. Wierciaka wyk. malarze S. Raczyński 1 |. Szancer. 


Inscenizował i reżyserował: Antoni Piekarski. 


UL. KRUPNICZA 12. 
ооо 
Przybory szkolne, piśmienne 


kancelaryjne Wielki wybór. 


Senowski 
nowozaali- 
gazowany 
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Wykonuje klisze do robot drukarsk 
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Dzial ekonomiczny. 


z | 
| 
Koszta założenia przedsięki orstwa przemysłowe" 
go. „Przemysł Metalowy“ podaje następującą, me- 
zmiernie ciekawą informację: 

Jeden z wybitnych przemy owców (polskich, od- 
powiadając na zapyw inie swego angielskiego przy- 
jaciela, który informował się o kosztaę h założenia 
przedsiębiorstwa przemysłowego W Polsce, zadat 
sobie trud zestawienia tych kosztów, wychodząc 
założenia, że przedsiębiorstwo będzie spółką akcyj 


ol 


z ktörego 400.000 zł. hędzie wydane na zakup 
¿00.000 24. ni 

zcie pozostałe 350.000 stanow | 

ał obrotowy przedsiębiorstwa. 

1) stempel od podania 

: ndlu: 35 zł. za ро- 

danie i po 0.40 zł. z ażdy załącznik, razem około 

podatek emisyjny w ministerstwie skar- 

od kapitału akcyjnego 50.000 zł.; 3) po 

>. od kapitału akcyjnego 4.000 

г „Momi- 

500 ole $rednio 

sie do estru handlowego i 

około 1.1 pół proc. 15.000 #1.; 

opłaty notarjalne za protokół pierwszego zgr 
madzenia akcjonarjuszów 1 proc, 10.000 

podatek aljenacyjny przy nabywaniu nieruchomo- 

Sci: 6 proc. od 400.000 zł. 24.000 z 8) podatek 

sten uchomości: 1 pro 

od 250.0 - 2500 zi; 9) opłaty Ho- 

arjalne za akty nahyc nieruchomosci i rucho- 

mości: око! 1 jedna czwärta proe. od 650.000, 21. 

wynagrodzenie adwokata za pomoc 


'ocent od kapitału 


od kapitału 
ladowego przedsiębiorstwa! 
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bok Tarnowa skrzynką 


тана алаам 


POSZUKUJĘ 


DUKATA Z KRÓLEM POLSKIM. 


jagłoszenia: pod А. Н. do 
| Administracji „Czasu“, 
(2106-1.3 


| a 
POSZUKUJE AJENTOW 
| 1а sprzedaży азы pa- 
tentowanych do pasów trans- 
m syjnych. — Znaczna prowizja. 
Zwracaé się: Surgand, 1, Chemin du 


Canal 1, Mulhouse (Francja). 
(2041) 


MIĘS GAMA A y 
parlament francuski składał wizytę rządowi 
gielskiemu czy polskiemu lub vice versa, T 
myśl nikomu nie przyszłaby do głowy. Natóm 
w danym wypadku p. Bryl z towarzyszami px 
chali z wizytą do rządu obcego państwa, co 
biera racjonalnego oświetlenia, jeśli sig powia, 
rząd ten podeptał instytucję parlamentu, kop 
mużyckim butem posąg Sprawiedliwości i ską 
we krwi naród rosyjski, że naczelnem jego dą 
niem jest zniszczyć demokrację europejską 
dobrze nam znanemi najniegodniejszemi sposo 
mi, Wizyta parlamentarzysty-demokraty, skład 
na czele wycieczki takiemu rządowi, jest nicz 
więcej, jak dowodem jego politycznej niedojrzą 
ści i nieco zbyt szerokiej rozeiągliwości sum 
nia. W ten sposób bowiem daje się najwięk:z 
wrogom demokracji nowy w stosunku do n 
afut siły, bowiem niczem więcej nie jest st 
rzanie DO 2 aa 


Dr. Klemens Bąkowski 


Syndyk Banku Gospodarstwa Kraj owego 


Krakowi 


ul. św. Jgna 
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Zawiadamiam uprzejmie WPanów, że do przewozu członków - Komitetu 


Obchodu- 150-letniei rocznicy Niepodlehłości Stanów zjednoczonych, 


na kopiec Kościuszki będą do dyspozycji 2 auta 
przy Kościele Norbertanek na 


osobowe,które oczeki- 
wać będą w niedzielę dnia 4-go bm. 
Zwierzyńcu od godziny 9% rano. 


Kraków,dnia 3 lipca 1926 
Prezydent miasta 
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Posiedzenie Rady mini strów. 


Warszawa 
Wezor: i 6 

€ stało na 
ministrów. Na porzadk 


isje co do stano 


tych projektow. 


Konierencje 
° 
Warszawa 4 lipca. 
Mościcki przyjął wczo- 
j inferencji premjera 


Warszawa 4 lipca. 
(Tel. wł.) W godzinach popołudniowych od- 
był premjer Bartel konfereneje z ministrem 
skarbu Klarnerem w sprawach finansowych. 
Warszawa 4 lipca. 
(AW) Prace komisji rzeczoznawców w spra- 
wie mniejszości narodowych są prowadzone w 
lalszym ciągu. Ostatnio odbyła się wczoraj 
konferencja z udziałem pp. Lówenherza, mi- 
listra asilewskiego, posła Zwierzyńskiego, 
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u“, wszystkie urzędy Adres Rag 
в Biura dzienników. fog 


amerykans 


oparcia o Ameryke, a е 
jest tego ий: зу! 
ż w kulturze naszej moze U 


L -zasach ы, coraz licy 
|niejsze objawy szukania łączności z Атас 
гука, żeby tylko wskazać na szybki rozwód 
polskiej YMCA i YWCA, opartych o wzc 
ry amerykańskie lub na coraz liczniejsz 
podróże naszych identów do wszechni 
za Oceanem. Tak jak niegdyś szukano na 
wyższej cywilizacji w murach Padwy, В 
lonji, Paryża 

— wreszcie 

dzisiaj zaczyna 8271 
š a młodzież naul 
gościnnej ziemi amerykańskie 

Zarowy to i pożądany objaw. 
najbogatszem, najprac 
n, na 
ospodarczo zrówi 
szech mi: 
rzyszłość majacem spoleczel 
stwem nowoczesnego świata. Zbliżenie si 

Stanów Zjednoczonych jest 

jednem z najważniejszych wskazań poll 
tycznych i gospodarczych, jakie narodow 
dać można. Wszystko, co nas do nich zbli 
ża i do ich wysokiego poziomu podnos 
jest czynem mądrym i pożytecznym. Dzi 
iejszy udział Polski w wielkiej uroczysto 
| świ amerykańskiego z tego punkti 
| widzenia oceniać należy. Doniosłym epi 
zodem tej polsk 


1 jest jutrzejszy akt złożenia ziemi z po 


o-amerykańskiej uroczysto 


hoiowisk amervkańskich pa mogile Tadeu 


Maletytoid jpocztowx 


kadziese"- 


kowski, poseł Stanów Zjednoczonych Stetson i 
wiele osobistości świata politycznego, nauko- 
wego, literatury i sztuki, 

Akademię zagaił prezes Rady miejskiej sena- 
tor Baliński, składając hołd narodowi amery- 
kańskiemu i podkreślając uczucia Polaków, 
żywione względem tego narodu już w zaraniu 
jego niepodległego istnienia. W zakończeniu se- 
nator Baliński wzniósł okrzyk na ez Stanów 
Zjednoczonych. Zebrani na Akademji powstali 


z miejsc i po wysłuchaniu narodowego hymnu 


amerykańskiego zgotowano burzliwą owację 
posłowi Stanów Zjednoczonych Stetsonowi. 

Z kolei zabrał głos prof. H. Mościcki, który 
dał historyczny przeglad stosunków polsko-a- 
merykańskich. 

Po tem przemówieniu prezes komitetu ob- 
chodu p. Kotnowski zdał sprawozdanie z dzia- 
łalności komitetu. Staraniem tego komitetu 
wybite zostały medale pamiątkowe. — Jeden 
egzemplarz takiego medalu, wykonanego w 
złocie, będzie wręczony narodowi amerykań- 


Trzeci dzień i zakończenie 


Uroczystości poranne, 


Również i trzeci dzień uroczystości jubileuszo- 
wych. św. Franciszka minął wśród wspaniałej po- 
gódy. Dzięki temu wszystkie ceremonje i obcho- 
dy odbyły się ściśle wedle programu. rano 
му zapełniły kościoły: Franciszkanów, Bernar- 
wzięcia 


~ > 
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dynów, Reformatów i Kapucynów. celem 
udziału w rannych nabożeństwach, przyczem przy- 
stąpili pobożni w liezbie 13.000 do generalnej Ko- 
munji św. O g. 10 we wszystkich powyższych ko- 
ściołach odbyły się sumy pontyfikalne z kazania- 
mi. Mury świątyń nie mogly pomieścić poboz- 
nych, którzy zalegli na klęczkach place i ulice, Naj- 
większe tłumy nawiedziły kościół 00. Franciszka- 
nów ustrojony wspaniale zewnątrz i wewnątrz, 
gdzie sumę celebrował osobiście ks. prymas Hlond 
w lieznej asyście duchowieństwa. 


Przyjęcie u 00. Franciszkanów. 

0 Komitet przyjmował gości śniadaniem 

zczycili: Jego eksc. ks. prymas Dp Hlond, 
viewodowie Darowski i Kowalikowski, prez. m 

Rolle, ks. biskup przemyski Nowak, generał Dzie- 

wanowski, prezydent sądu Panek, prezes Izby skar- 


O g. 
kióre z 


bowej Greger, prezes dyrekcji kolei inż. Barwicz, 
wiceprezydent m. Wielgus, komendant policji, dy- 
rektor oddzialu Banku polskiego Makowski i bar- 
dzo liczne grono dostojników duchownych i świec: 
kich, oraz wybitnych obywateli miasta z organiza- 
cyj katolickich. Dwieście osób zasiadło do olbrzy- 
miego stołu w przestronnej sieni klasztoru OO. 
Franciszkanów. Ogólna uwaga zwracała się ku 0- 
sobie ks. prymasa. Ks. prymas jest rzeczywiście 
niezwykłą indywidualnością. Cechują go prawdzi- 
wa dostojność, a przytem prostota w obejściu. Ks. 
prymas posiada również niepospolity dar słowa. 

Szereg przemówień rozpoczął prezes Komitetu 
ks. prałat Jeż, toastując na cześć prymasa. Woje- 
woda Darowski w słowach pełnych głębokiej my- 
śli powiedział między innymi: Najwyższą potęgą, 
na której się wszystko opiera, to potęga moralna. 
Najlepszy wódz, najzdolniejszy generał, odnoszą- 
су zwycięstwa, zwycięży tylko wtedy, jeżeli ich 
armja i ich dowództwo oprze się o czynniki mo- 
ralne i czerpać będzie swój autorytet z moralnych 
sił narodu. I najlepszy rząd nie może rządzić do- 
brze państwem, jeżeli go nie poprze moralne zau- 
fanie narodu — na cześć zatem Twoją księże pry- 
masie, jako przedstawiciela tej moralnej, ducho- 
wej potęgi, wznoszę ten toast. 

Miły nastrój wprowadził swym na pół żartobli- 
wym toastem p. prezydent Rolle. Zwrócił się do 
00. Franciszkanów goszczących w imieniu Komi- 
tetu biesiadników, jako swoich sąsiadów. Nigdy 
nie mieliśmy z sobą sporów, a przecież sasiedzi w 
Połsce zawsze muszą się kłócić, a tu powinno to 
być tem bardziej, że gmach i budynki magistratu 
stoją na gruntach, które niegdyś zapewne należały 
do klasztoru. Magistrat m. Krakowa łączą 2 та- 
konem 00. Franciszkanów liczne stosunki, gdyż 
oba te czynniki zawsze -dbały 0 Kraków, wspoma- 
gając jego ubogich, a także popierając sztuki pię- 
kne oraz polonizując i przeszczepiając na polski 
grunt włoską kulture—i teraz to nie ustało. Wiec w 
imieniu naszego miasta wznosze kielich na Wasza 
cześć, życząc Wam, abyście nadal pozostali z na= 
mi w dobrych stosunkach i propagowali sztukę, i 
kulturę, opiekując się jednocześnie Biedotą. 


skiemu. Pozatem skompletowano około 100 al- 
bumów z podpisami przeszło 5 miljonów Pola- 
ków, składających hołd Ameryce. * 

Po przemówieniu p. Kotnowskiego orkiestra 
powtórnie odegrała hymn amerykański, po- 
czem rozległy się ponownie okrzyki na cześć 
stanów Zjednoczonych. 

№ odpowiedzi na owacje zabrał głos poseł 
Stetson, wyrażając uczucia wdzięczności Ame- 
ryki za dowody sympatji ze strony Polski. — 
Przemówienie swoje p. Stetson zakończył o- 
krzykiem na cześć Polski, .poczem odegrano 
polski hymn narodowy. 

Po zakończeniu przemówień prezes Kotnow- 
ski wręczył medal pamiątkowy p. Prezydento- 
wi Rzeczypospolitej oraz p. Stetsonowi, który 
następnie w otoczeniu komitetu obchodu i 
przedstawicieli władz przeszedł na balkon ratu- 
sza, skąd przyjął defiladę oddziałów wojsko- 
wych, policji, strzeleów, sokołów, harcerzy oraz 
szkół męskich i żeńskich. Defiladzie przypatry- 
wały się liczne tłumy publiczności. 


о ' е > F е + 
jubileuszu $w. Franciszka. 
Podziękował w. pięknych, serdecznych а krótkich 
słowach ks. prowinejał OO. Franciszkanów. 


Mowa ks. Prymasa. 


Na wszystkie toasty odpowiedział ks. prymas w 
tyeh słowach: Nie jest to przypadkiem, że Polska 
‚owstala po tylu latach niewoli i zrosła się w ca- 
ość polityczną. Tor było koniecznością, która mu- 
siała nastąpić. Nie jest ona jeszeze całkowicie zro- 
śnięta, a zwłaszcza duchowo, gdyż dotąd panują 
pewne dzielnicowe uprzedzenia. Ale to nietylko 
było w Polsce, gdyż i inne kraje i narody, którę 
zrastały się, wykazują detad te same różnice, mi- 
mo, ż6 złączyły się w jedno przed więcej niż 50 


np. lud na Sycylji, dziś jeszcze nie uważa się za 
jedno z Włochami północnemi. Ani tendencje na- 
uralne, ani rowolu zmierzająca do jednego ee- 
lu nie zjednoezy jeszcze narodu, więc nic dziw- 
nego, że i u nas nie jest inaczej. Trzeba pracować 
nad jednością, usuwać separatyzm i wykazywać 
że naród jest jeden i że ma jedną duszą. Dlatego 
cieszę się, że Śląsk wcielono do archidjecezji kra- 
kowskiej, aby dusza Śląska złączyła się z duszą 
Krakowa, aby nasz naród zlewał się w jedno. Nie 
było to też dziełem przypadku, że tu w Krakowie 
w tem centrum polskiej nauki—założyłem semina- 
rjum duchowne, aby tam kształciła się śląska mło- 
dziez na kapłanów. Syn Śląska zostaje prymasem 
Polski i idzie na stolicę arcybiskupią gnieźnień- 
sko-poznańską, a wojewoda urodzony i wyeho- 
wany w innej dzielnicy obejmuje województwo 
krakowskie. To dowodzi, że tak trzeba, że wszyscy 
są synami Polski i że ta Polska jednoczy się cia- 
j sle. Jeżeli zatem będziemy tak Polskę budowali i 
usuwali wszystko, co nas dzieli — to Polska zro- 
śnie się w jedną całość. Mówi się tu o odrodzeniu 
Polski, Polski zjednoczonej. Dokonało się ono nie 
przez krew i artykuły pisane, lecz przez odrodze- 
nie dusz i sere, jak dokonało się przez Chrystusa 
i zasady wiary Chrystusowej. Dlatego ten Kongres 
ku czci 700Jecia śmierci św. Franciszka, ma takie 
znaczenie dla Polski, bo Polska się jednoczy przez 
zasady wiary świętej. Dziękując za powitanie, Zy- 
czę, aby Polska zjednoczyła się przez Chrystusa, a 
będzie kwitnąca i potężna. Najjaśniejsza Rzeczpo- 
spolita Polska niech żyje! 


Ostatnie zebranie Kongresu na Zamku. 


O g. 3 po poł. podążyli pątnicy na Wawel, gdzie 
na dziedzińcu arkadowym odbyło się ostatnie ple- 
narne zebranie Kongresu jubileuszowego. Wygło: 
szono tu szereg przemówień i referatów (wśród 
nich bardzo ciekawy o Uniwersalności św. Franci- 
szka) oraz uchwalono szereg rezolucyj majacych 
na celu posiew i utrwalenie idei sw. Franciszka w 
życiu jednostki, rodziny i całego narodu i pań- 
stwa. Obrady zamknął serdecznem przemówieniem 
prowincjał 00. Kapucynów, Czeslaw Szuber. 


Wielka procesja z relikwiami Sw. Franciszka. 


Wspaniałem zamknięciem trzydniowych uroczy- 
stości była olbrzymia procesja z relikwiami Św. 
Franciszka. Poprzedziły ją o g. 4.30 solenne nieszpo- 
ry w kościele OO. Bernardynów. Po nieszporach 
ustawiła się na placu Bernardyńskim ogromna 
proeesja o rozmiarach, jakich dawno Kraków м 


swych murach nie oglądał. Malowniczy pochód o-' 


siągnął długość 2 kilometrów, zaś wzięło w nim u- 


laty. Dotąd Włochy wykazują takie odrębności, | 
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dział nie mniej jak 35.000 osób. Na czele pochodu 
kroczyły orkiestry Związków robotniczych mło- 
dzieży chrześcijańskiej i wychowanków OO. Alber- 
tynów. Dalej we wzorowym porządku szły piel- 
grzymki przybyłe ze wszystkieh stron Polski, sunę- 
ły malownicze stroje krakowskie ,łowickie, śląskie, 
góralskie, kujawskie, poznańskie i litewskie. Uwa- 
ge zwracały poszczególne III Zakony w osobliwych |! 
niekiedy kostjumach obrzędowych. Pątnicy szli, 
niosąc choragwie-iransparenty, śpiewając piešnill 
kościelne. Dalej szły krakowskie bractwa w swych 
malowniczych strojach niosąc na ramionach setki |+ 
feretronów. Nad tłumem Yopotal las chorągwi. Za 
bractwami kroczyły nieprzeliczone szeregi kleru 
świeckiego i zakonnego. Najliezniej tu wystąpili 
zakonniey klasztorów franciszkańskich, jako to: 
Franciszkanie, Bernardyni, Reformaci i Kapucyni, 
miejscowi i z prowincji. Za duchowieństwem szły 
dwa szeregi małych dziewczątek w bieli, rzucają- 
cych kwiaty, poczem posuwały się majestatycznie 
relikwie św. Franciszka niesione przez czterech 
zakonników, Franciszkanina, Reformate, Bernar- 
dyna i Kapueyna na noszach zarzuconych górą | 
kwiatów. Za relikwiami w otoczeniu chorągwi ce- 
chów, oraz zrzeszeń społecznych i robotniczych 
kroczył ks. biskup przemyski Nowak w asyście ks. 
archiprezbytera Kulinowskiego i ks. Infulata Krui 
pińskiego. Za nimi szli liczni reprezentanci władz 
oraz nieprzebrane tłumy publiczności. Pochód prze- 
ciągnął od kościoła Bernardynów, . Podzamezem 
nad Wisłą, ul. Straszewskiego przed, kościół Kapu- 
cynów, gdzie chor Cecyljański wykonał pienia po- 
bożne. Stąd ulicą Podwale i Dunajewskiego, skre- 
ciwszy obok kasy chorych udał się pod kościół Re- | 
formatów, gdzie zńów chóry  odśpiewały pieśni. 1 
Stąd ulicą św. Marka, Sławkówską, Rynkiem LA 
Grodzka przeszedł pochód na pl WW, Świętych, 
gdzie zatrzymał się przed wspaniale elektrycznie 
oświetlonym. kościołem. Franciszkanów. Niestety 
plac nie mógł ogarnąć wszystkich, tak, iż wielu po- 
zostało w sąsiedmich ulicach. 


Solenny „Transitus", 


Tu przed wzniesionym na placu, pod mozaiko- 
wym obrazem św. Franciszka ołtarzem, tłumy 
wzięły udział w ceremonji zw. „Lransitus“ odpra- 
wianej przy zachodzie słońca na pamiątkę zgonu 
św. Franciszka. Chor Cecyljański odSpiewal, sze- 
reg wspaniałych pieśni naboznych, oraz psalm 
141 poczem celebrans ks. biskup Nowak udzielił od 
oltarza tłumom błogosławieństwa arcypasterskie- 
go wzniesionemi wysoko w dłoniach relikwiami 
św. Franciszka. Następnie zebrani odśpiewali chó- 
ralnie hymn narodowy. Na zakończenie wyszedł 
na ambonę ks. Tomera odczytując godziny odja- 
zdu pociągów zwykłych i specjalnych. Procesja 1 
ceremonja „Transitu“ wywarła na zebranych ol-f y 
brzymie wrazenie, 

Na tem zakończył sie trzydniowy jubileusz о- | 
gólno-polski św. Franciszka. Wczoraj rozjezdzali | 
się pątnicy w rodzinne strony, uczestnicząc tium- 
nie przed odjazdem w nabożeństwach porannych. | 


J. D. 


SW. FRANCISZEK Z ASSYZU. e 
Strofa o siostrze Smierci. 


Oto mi witaj siostro, Śmierci biała, 

Co wyprowadzasz mnie z niewoli ciała 

I nad pielgrzyma pochyloną głową 

W ciszy zapalasz światłość Chrystusową. 

Żegnajcie bracia! Niechaj oto gości 

Pośród was radość i dusza miłości... 

Odchodzę ciałem, lecz jako dar wieczny 

Zostanie z wami — mój uśmiech słoneczny. 
7 włoskiego przełożył Jan Pietrzychi. 


{ей Marjacki czy gołękie? 


Opisując przed kilku dniami na tem miej- 
scu niebezpieczeństwa grożące kościołowi N." 
P. Marji w Krakowie, wspomniałem między 
innemi o szkodach wyrządzanych przez za- 
stępy gołębi, koło niego się uwijające. ‚Wie- 
działem, że dotykam tu przedmiotu drażliwe- 
go, dotknalem go też zaledwie trzema słowy; 
wzmianka była nieśmiała, ostrożna, реша, wy- 
rafinowanej delikatnoSfi, zarówno wzgledem 
gołębi, jakotez ich obrońców. Nie ustrze- 
gła mnie od ciężkich zarzutów, niemal napa- 
ści na moją bezwzgiędność, brak zmysłu ро-. 
etyczności, brak poczucią piękna, na moje 
brzydkie instynkty i mało szlachetne cechy 
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Ogłoszenia zamiejscowe 25 proc. drożej. 


Administracja nie bierze odpowiedziainosci 
za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 


Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 
Rękopisów nie zwraca się, 


Ogłoszenia przyjmują: Administracja „Czasu“ i wszystkie miejscowe i хан 
miejscowe Biura dzienników i ogłoszeń. 


Obchód święta amerykańskiego. 


Obchód święta amerykańskiego odbył się 
w niedzielę przy tłumnym udziale publiczno- 
ści. Sprzyjała mu bajeczna pogoda cudnego 
dnia lipcowego. Do podniesienia nastroju 
przyczyniało się wyjątkowe tło, które stanowił 
widok na Kraków i okolica kopca Kościuszki, 
który równie jak koszary, udekorowany był 
zielenią i sztandarami połączonemi Polski i 
Ameryki. Uroczystość rozpoczęła się o godzi- 
nie 10 rano nabożeństwem w kaplicy przy 
Kopeu Kościuszki, odprawionem w obecności 
przybyłego z Warszawy na obchód krakowski 
reprezentanta Stanów Zjednoczonych, sekre- 
tarza poselstwa amerykańskiego p. Stanleya, 
dalej wojewody krakowskiego p. Darowskiego, 
członków prezydjum miasta, Komitetu opieki 
nad mogiłą Kościuszki z wieeprezesem mar- 
szałkiem Skrzyńskim na czele, reprezentan- 
tów wojskowości, różnych władz i urzędów, 
oraz członków krakowskiego Ymca. Przed ką- 
plicą zgromadziła się tłumnie publiczność. Pod- 
czas nabożeństwa celebrans ks. Pilchowski wy- 
głosił okolicznościowe przemówienie, a chór 
Echa” odśpiewał szereg pieśni, które przepla- 
tała muzyka orkiestry wojskowej. 

Po nabożeństwie uczestnicy zebrali się na 
dziedzińcu, u stóp kopea, przybranym zielenią, 
gdzie stanęła kompanja honorowa 5 p. sape- 
rów, z muzyką wojskową. ścieżce, wiodą- 
cej ha kopiec, urządzono trybunę, z której prze- 
mówił pierwszy proi, Dr Kelly, Amerykanin, 
przebywający na studjach w Polsce, podnosząc 
działalność Kościuszki w walkach niepodle- 
głościowych Ameryki i składając życzenie, aby 
’olska i Ameryka coraz bardziej zacieśniały 

хасе je idealne węzły, aż do chwili, gdy 
wszystkie narody złączą się dla sprawy pokoju, | с 
sprawiedliwości i ludzkości. 

Przemówienie to, przyjmowane żywemi okla- 
skami, tłumaczył na język połski prof. Dybo- 


ski. 


Przemowienie prof. Dyboskiego. 


wielkie święto na- 


Na 
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Zebralismy sie, by uezció 
roda amerykańskiego, które jest także Swie- 
tem narodowem polskiem. Miło mi w tym 
dniu uroczystym tutaj, u stóp mogiły Kościusz- 
ki, którego i Polska i Ameryka czezą jako swe- 
go bohatera, powitać oprócz gromady rodaków 
także grono obywateli amerykańskich. Miło mi 
przedewszystkiem zwrócić się z osobnem po- 
zdrowieniem do przedstawiciela rządu Stanów 
Zjednoczonych, pana Stanley Hawkes, sekreta- 
rza Poselstwa amerykańskiego w Warszawie, 
i oddać mu wobec wszystkich zgromadzonych 
и hold osobisty, jako temu nieustraszo- 
nemu Samarytaninowi, który podczas niedaw- 
nych tragicznych wypadków w stolicy naszej 
z narażeniem życia ratował rannych, objeż- 
dzajac wśród gradu kul w swym samochodzie 
skrwawione ulice Warszawy. 
Przyjmujemy dziś w posiadanie Krakowa na 
wieczne czasy jako droga pamiątkę kilka gar- 
ści ziemi prawdziwie świętej dla Amerykani- 
na i dła Polaka, bo pochodzącej z tych pobo- 
jowisk amerykańskich, na których Kościuszko 
tworzył fortyfikacje dla bohaterskich powstań- 
czych wojsk Washingtona. 

Przemawiająe imieniem ofiarodawców, Sza- 
nowny mój kolega amerykański, a nasz cało- 
roczny miły gość w Krakowie, profesor E. P. 
Kelly, przypomniał nam usługi, oddane przez 
bohaterów naszych sprawie niepodległości a- 

kerykańskiej. Przypomniał nam chlubna 

ierć naszego konfederata bar Kazi- 
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u boku jej dowódcy, generała 
Green'a, z którym szczera niebawem połączyła 
o przyjaźń. Walka ta była szczególnie ciężka, 


południowej, 


prowadzona sposobem partyzanckim w warun- 
kach często rozpaczliwych. Kościuszko oddał 
armji Green'a ważne usługi głównie przy or- 
ganizacji przepraw przez rzeki. Przy długich, 
nie uwieńczonych powodzeniem zmaganiach o 
fort „96“ wziął nawet udział w bojach linjo- 
wych i był ranny. Ostatnim sławnym momen- 
tem jego służby czynnej w Ameryce były pra- 
ce nad fortyfikacjami, służącemi do błokady 
miasta Charleston. Po ukońezeniu wojny o nie- 
podległość opuścił Kościuszko służbę wojskową 
amerykańską w stopniu generała brygady w 
roku 1784. 

Ameryka umiała okazać swą wdzięczność 
polskiemu ochotnikowi. Kościuszko nie tylko 
był jednym z trzech obywateli cudzoziemskich, 
wybranych na członków „Towarzystwa Суй- 
eynnatöw“, ale starodawnym sposobem został 
za swe służby żołnierskie wynagrodzony zie- 
mia: na) obszarach, które otrzymał w darze, 
wznosi sie d miasto Columbus, stolica stanu 
Ohio. Najwieksza jednak nagroda byty te slowa 
jednego z najszlachetniejszych patrjotów ame- 
rykanskich, słowa Tomasza Jeffersona, któ- 
rych nigdy dość często powtarzać nie możemy: 
Kościuszko to najczystszy syn wolności, ја- 
iego kiedykolwiek znałem, i to tej wolności, 
która ma być wspólną wszystkim” *). Gdy w 
roku 1798 Kościuszko po latach niewoli rosyj- 
skiej wrócił raz jeszcze na ziemię amerykan- 
ską, był tam witany równie entuzjastycznie, 
jak poprzednio w Szwecji i Anglji. Gdy w ro- 
Ер 1817 zakończył życie na wolnej ziemi szwaj- 
arskiej, śmierć jego donośnem echem się ode- 
zwała w Kongresie Stanów Zjednoczonych, 
odzie na wniosek Harrisona uchwalono osob- 
1a rezolucją uczcić jego pamięć, „nie* — jak 
mówił wnioskodawca — „dla uwiecznienia je- 
go sławy, bo ta jest niespozyta, ale dla u- 
wiecznienia naszej wdzięczności. I jeszcze w 
roku 1835 wybito medal, na którym w pośrod- 
ku pomiędzy profilami Washingtona a La- 
fayette'a widnieje profil Kościuszki **). 
Wspominając z úuznaniem te dowody wdzięcz- 
nej pamięci narodu amerykańskiego o zasłu- 


k 


gach Kościuszki, winniśmy dziś w tem miej- 
scu nie przepomnieć i o tem, że ze swych lat 
50- 
glebsze, 
niż dotąd, przywiązanie do zasad prawdziwej 


amerykańskich wyniósł sam Kościuszko 
rętszą, niż przedtem miłość wolności, 


demokracji. Nie tylko z natchnień najszla- 
chetniejszej myśli politycznej polskiej XVIII 
wieku, ale także z owych wspomnień amery- 
kańskich wszakże popłynęła i przysięga na 
rynku krakowskim i nieśmiertelny uniwersał 
połaniecki. 


* * * 


Przewrócila sie niejedna karta dziejów, i oto 
raz jeszeze, za dni naszych, znowu sie splotly 
losy Polski z losami Ameryki. Ale odwrocony 
był za tym razem już stosunek ról dziejo- 
wych obu narodów: niegdyś wyzwalajacej się 
Ameryce dopomagali bohaterowie nasi, w do- 
bie obecnej Ameryka nam dopomogla 2 pod 
stuletniego jarzma sie wydobyé i odzyskana 
wolnosé zachowaé. Nazwisko prezydenta Wil- 
sona zna i czci każde dziecko w nowej wolnej 
Polsce. A niejedno z tych dzieci, które i dziś tu- 
taj na tę uroczystość sa zgromadzone, nie by- 
loby jej dożyło, gdyby go od śmierci z głodu 
i wycieńczenia nie była ocaliła wspaniała, 
wielka akeja ratunkowa drugiego znakomitego 
naszych dni, р. Herberta 


lo 


Dziś, gdy obchodzimy to polsko-amerykañ- 
święto wolności, radośnie nas otaczają ży- 
we dowody wznowionej i pogłębionej wspólno- 
ty duchowej między bratniemi narodami. Oto 
stoją wśród uczéstników tej uroczystości pełni 
poświęcenia amerykańscy pracownicy Polskie- 
go Związku młodzieży chrześcijańskiej („Y. M. 
С. А), którzy najlepsze lata życia na to odda- 
ja, by kształcić polski personel dla tej insty- 
tucji, by wychowywać młodzież polską do tej 
prawdziwej męskości ducha i ciała i do tej 
obywatelskości myślenia i charakteru, która 
uczyniła Amerykę wielką. 

Temu samemu celowi służyć ma w odniesie- 
niu do młodzieży naszej powstała niedawno 
w Ameryce „Fundacja kościuszkowska dla 
wymiany profesorów i uczniów pomiędzy wyż- 
szemi szkołami Polski i Ameryki. Umożliwiła 
ona już całemu szeregowi studentów i studen- 
tek polskich naukę we wszechnicach amery- 
kańskich, a u nas jej stypendysta, dzisiejszy 
ofiarodawca ziemi amerykańskiej, profesor 
Kelly, „spędził cały rok w Uniwersytecie Ja- 
giellońskim na studjach nad naszym językiem, 
naszą przeszłością i naszem piśmiennictwem. 

Czcigodny przewodniczący „Fundacji ko- 
ściuszkowskiej , znany nam ze swej bytności 
w Polsce w r. 1928, profesor H. N. Mc Cracken, 
temi słowy niedawno uzasadnił nazwę Fun- 
dacji: 

„Darem Kościuszki dla kolonji amerykan- 
skich, pogrążanych w walce na śmierć i życie, 
był jego wyszkolony umysł, kształcony w naj- 
wyższej za owych czasów uczelni umiejętności 
techniczno-wojskowych, a oddany skromnie i 
z serdecznem poświęceniem na usługi Wa- 
shingtona, jedynego człowieka, co był dość 
zdolnym i stanowczym, by taką umysłowość 
zużytkować” *). 

Uogólniając ten fakt. historyczny, profesor 
Me Cracken przypomina swym. rodakom, jak 
wiele w dziejach swego potężnego rozwoju A- 
meryka zawdzięcza europejskiej wiedzy facho- 
wej i europejskiemu genjuszowi. 

Godzi się nam z kolei w tej uroczystej chwili 
zastanowić się nad tem, jak wiele my, miesz- 
kańcy starej Europy, w poczynających się dziś 


skie 


jnowych fazach naszego bytu społecznego nau- 


czyć się możemy od kwitnącej społeczności 
amerykańskiej pod względem organizacji pań- 
stwowej i techniki życia gospodarczego **). 

Poznając jedni drugich lepiej i korzystając 
w tym celu skwapliwie z takich instytucyj, jak 
Fundacja kościuszkowska, wymieniajmy mię- 
dzy sobą te dobra duchowe i moralne, które 
Ameryka i Europa wzajemnie sobie dać mogą, 
tak jak symbolicznie wymieniliśmy tu na mo- 
gile Kościuszki ziemię polską na ziemię ame- 
rykańską. 

A z wymiany idei, nauk i doświadczeń niech 
wykwita coraz bujniejszym kwiatem zgoda, 
pokój i miłość między zbratanemi narodami, 
ku wspólnemu dobru całej ludzkości i jej kul- 
tury. 

W tej nadziei kończę, wzywając wszystkich 
obecnych obywateli polskich do wzniesienia ze 
mną okrzyku: potężna za-ocealiska, siostrzyca 
Najjasniejszej Rzeczypospolitej naszej, wielka 
republika Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej — niech żyje!” 

* 


* * 


Wreszcie prezydent miasta p. Rolle w prze- 
mówieniu podziękował prof. Kellemu za зрго- 
wadzenie do паз z pobojowisk amerykańskich 
ziemi, która będzie cenną dla nas relikwią i 
wzniósł okrzyk na część Stanów Zjednocza: 
nych. 3 

Po ксн przemówieniach nastąpiło odsłonię- 
1; 


I be озона 


7 trybuny i prasy. 


sO RR 
м 


„Dziennik Poznański* ogłosił przed kilku 
dniami bardzo interesujący dokument. Jest 
nim tajny okólnik Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego P. P. S., dotyczący stosunku tej 
partji do „Strzelca“ i powstałego niedawno 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej. Według 
powyższego okólnika organizacja „Strzelca 
od przewrotu majowego. zyskała specjalne 
piętno polityczne. Stała się, mianowicie, pla- 
cówką wybitnie polityczno-partyjną z przewa- 
gą zwolenników P. O. W., Związku Legjoni- 
stów, b. Powstańców Górnośląskich, osadni- 
ków kresowych itd. Te organizacje łącznie ze 
Związkiem Obrony Kresów Zachodnich, powo- 
łały do życia Związek Naprawy Rzeczypospo- 
litej, który w oparciu o „Strzelca“ tworzy egze- 
kutywy wojewódzkie, okręgowe i powiatowe. 
P. P. S. widzi w tem oczywisty dowód upar- 
tyjnienia „Strzelca“, dokonanego wyłącznie dla 
przyszłych celów wyborczych. P. P. 5. ubolewa 
z tego powodu, gdyż przypuszcza, że „chaos, 
który „Strzelec* swem partyjnictwem wytwa- 
тха nie przyczyni sie do ułatwienia zwycięstwa 

„domolkracji i socjalizmu”. де, 

Wychodząc z tego założenia, tajny okólnik 
P. P. S. wzywa organizacje partji do walki 
zarówno z partyjnictwem na terenie „Strzelca“ 
jak i ze Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej. 
„W walce tej nie powstrzyma nas manewr 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej, polegają- 
су na wciąganiu Piłsudskiego do jego akcji”. 
Następnie tajny okólnik przytacza uchwały, 
powzięte przez Centralny Komitet Wykonaw- 
czy na posiedzeniu w dniu 10 czerwca, wyja- 
śniające stosunek P. P. S. do „Strzelca* i usta- 
lajace taktykę członków tej partji, należących 
do organizacyj strzeleckich. ` Uchwały te 
brzmią: 

1) W miejscowościach, gdzie „Strzelec“ jest 
opanowany przez naszych towarzyszy, gdzie w 

„Strzelcu* jest ich większość, tam halezy w 
„Strzelcu* pozostać, walczyć z jego upartyjnie- 
niem, rugować Z. М, R., niedopuszczając do de- 
legowania oficjalnie członków „Strzelca* do 
egzekutywy Z. N. R., oraz starać sie, by „Strze- 
lec” był tylko organizacją przysposobienia woj- 
skowego. W wypadku upartyjnienia „Strzelca“ 
informować C. K. W. 

2) W miejscowościach gdzie „Strzelec“ jest tyl- 
ko w przybliżeniu w połowie opanowany przez 
naszych towarzyszy, należy trzymać się tej sa- 
mej taktyki, o której mowa w punkcie 1. 

3) W miejscowościach gdzie nasi towarzysze 
stanowią w „Strzelcu* znikomą liczbę należy ko- 
rzystać z przepisów politycznych Z. N. R. w jego 
łonie np. na wypadek kwestji delegata „Strzelca“ 
do Z. N. R. 1 ze skandalem i protestem przeciwko 
partyjnietwu ze „Strzelca“ wystąpić. 

4) C. K. W. jeszcze raz przypomina, że towarzy- 
sze członkowie „Strzelca“ winni być jednocześnie 
członkami milicji Р.Р. S. Będąc w „Strzelcu* po- 
bieraja niezbedna wiedze wojskowa, by zastoso- 
wać ja do milicji P. P. S. Zatem muszą być w 
ewidencji Komendy Milieji P. P. S. z tem, że roz- 
kazy tejże Komendy są dla nich miarodajne, a w 
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wypadku potrzeby organizacji partyjnej muszą 
podlegać rozkazom zbiórkowym Komendy Mili- 
cji Р.Р. 8., nawet wbrew rozkazom miejscowego 
Strzelca. Dla przykładu zaznaczamy, że gdyby 
np. „Strzelec“ zarządził nową zbiórkę, a Komen- 
da Milicji P. P. S. również, to obowiązującem 
dla towarzyszy członków „Strzelca“ będzie za- 
rządzenie Komendy Milicji P. P. S. Oczywista, że 
takie wypadki winny mieć miejsce tylko w razie, 
gdy С. К. W. powoła organizacje do masowych 
wystąpień, np, 1 maja, lub inne demonstracje 
i inne wystąpienia w całym kraju. Poza temi 
wypadkami należy unikać зсузу] na tle zbiórek 
ге „Strzelcami. 

5) G. К. W. kładzie wielki na 
szenie formacji milicji 
„Strzeleą* należy wykorz 


dsk na przyspie- 
Р. Ро SA zaznacza, że 
staé dla celów pomoc- 
niezych pray wyszkoleniu milicji P. p. 8; 
Powyzsza uchwala jest poutna i 
sowaé oglednie i 


należy ja sto: 
W wypadkach przez C. K. W 
okreslonych. Uchwaly tej nie opublikujemy i o- 
strzegamy przed jej ógłaszaniem w prasie, w a 
dnie w artykulach, albowiem spodziewamy sie 
że przy pomocy towarzyszy „Strzelea* uda się 
nam rychło sparaliżować zarodku Z. N. R. 
i uchronić „Strzelca* przed partyjnictwem. Uwa- 
ашу nadal „Strzelca* za instytucję pożyteczną 
dla”wyszkołeniw="was> pracujących i przeciwsta- 
wiamy go naprzykład „Sokołowi*, instytucji na- 
wskróś reakcyjnej i dlatego zachowując nasze 
krytyczne stanowisko względem pewnych poczy- 
nań kierowników „Strzelca“, musimy się starać 
„Strzelca“ jako instytucję utrzymać. Nasi towa- 
rzysze członkowie „Strzelca“ muszą być па bacz- 


w 


ności, muszą być żywolnym ośrodkiem oddzia- 
łów „Strzelca“, muszą z nim usilnie pracować, 
starając sie go opanować, nie zapominając przy- 
tem, by na wszelkie zjazdy Strzeleckie, okręgo- 
we, czy wogóle krajowe, byli delegatami nasi to: 
warzysze lub sympatycy... 

Powyższy okólnik jako poufny, należy odezy- 
tać na posiedzeniach tylko komitetów partyj- 
nych. 


Ujawniony przez „Dziennik Poznański“ do- 
kument zawiera w sobie dużo momentów nie- 
pokojących, które zasługują na szersze отб- 
wienie i na pilną baczność oraz wymagają wy- 
jaśnień, których dotąd w prasie socjalistycznej 


nie znaleźliśmy. Gdyby stan rzeczy ujawnio- 


ny przez okólnik i ujawniający się w dyrek- 
tywach okólnika odpowiadał rzeczywistości, 
pociągał by za soba szereg najróżnorodniej- 
szych państwowej natury zastrzeżeń i wska- 
Zywalby na cały szereg. ogniskujących się w 
tego pokroju organizacji niebezpieczeństw. We- 
dług charakterystyki „okölnika“ organizacja, 
o której mowa chorą jest na chaotyczność za- 
mierzeń i celów, zespala mechanicznie elemen- 
ty ideowo najróżnolitsze i posiada ten rodzaj 
dyscypliny pozornej, która pozwala na szeroki 
rozrost trakcyjności, reprezentującej założenia 
i cele nie wspólnego z założeniami i celami fir- 
mowemi całego obozu nie mające i często im 
nawet wrogie. O niebezpieczeństwach, jakie 
stąd płyną rozpisywać się nie potrzeba, bo dla 


wszystkich są jasne. Tego rodzaju „przybytki“ 


nietylko dają dach bezpieczny dla agitacji 
przewrotowej, lecz są zazwyczaj arsenałem, 


z którego komunizm czynny czerpie pełną rę- | 
ka to wszystko co dla legalizowania jego nie- 
legalnych, antipanstwowych poczynan jest po- 
trzebne. 

Przytaczając „okólnik* wyżej przez nas | 
wspomniany „Dzień Polski“ od siebie dodaje: | 


Rozpoczęła się więc walka pomiędzy „Strzel. | 
cem“ a P. P. 5.) prowadzona, jak widzimy nie 
"zawsze środkami rycerskiemi. Nie o to jednąk 
nam chodzi i nie na to chcieliśmy zwrócić uw: 
ge. Ważnem jest to, że dziś już związek РРЯ 
stwierdza, oczywiście, z pobudek bardzo egoi 
stycznych, że „Strzelec* nie jest organizacją 0 
gólno-państwową przysposobienia wojskowego 
ale ma inne cele, bardziej określone, a ponadto 
stanowi komórkę organizacyjną dla Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej. Oprócz tego, w szere- | 
gach „Strzelca* szkolą sie bojowcy partyjni 
PPS. 

Okólnik tajny — powtarzamy — rzuca nie- 
zmiernie charakterystyczne światło nie tylko na 
stosunki w „Strzelcu*, ale co jeszcze ważniejsze, 
stawia przed oczyma społeczeństwa widmo nie- 
bezpieczeństwa zaburzeń wewnętrznych. 


„Zagadnienia — pisze w „Przeglądzie Wie- 
ezornym“ znany pisarz p. Gustaw Daniłow 
ski — które domagają się energicznych, s 
nowczych i szybkich "rozstrzygnien--stan. 
przed parlamentem. W dodatku dzięki еа 
cypacyjnym dążeniom mas, które skrwaw 
się w wojnie stał się widownią gwałtowny 
walk wewnętrznych, uniemożliwiał pozytyw 
ргасе“. 

W takich warunkach parlament, u nas sej 
stawał się wielokrotnie kulą u nogi i sam tkn 
ty paraliżem, paraliżował rząd. To rozbicie, or 
pewne objawy gangreny moralnej spowodowa 
właśnie coraz więcej szerzący się pogląd, że pe 
lament się przeżył. I pogląd ten będzie się utrwi 
lał o ile sejm nie zrozumie, że wyjątkowe ok 
liczności wymagają wyjątkowych środków, że 
graniezenie się do roli prawodawczej i pozosta 
wienie rządowi w zakresie tych praw swobod 
działania będzie dowodem, że sejm umie przy 
stosowaé się do sytuacji i stanąć na wysokości 
zadania. 

Tymczasem podczas obrad nad pełnomocnie 
twami byliśmy świadkiem czegoś zupełnie in- 
nego. Dawała się zauważyć stała obawa, by nie 
dać rządowi zawiele, targowało się o każde zda- 
nie, o każdą literę, towarzyszyła obradom jakaś 
dziwna podejrzliwość w stosunku do ludzi, któ- 
rzy złożyli dowody, że nie dążą do autokratyzmu. 

Zadaniem przyszłego sejmu będzie podniesie- | 
nie swego autorytetu przez wybór odpowiednich 
ludzi, ale niestety głosowanie na numery list na- 
stręcza pod tym względem silne wątpliwości. 


Czy tylko „głosowanie na numery list“ 
wzbudza tego rodzaju wątpliwości?.. Czy no- 
wy sejm, oparty na starych zasadach wybor- 
czych może być od tego, który już kona lep- 
szy?.. Czy nie będzie on posiadał wszystkich 
możliwości i „uprawomocnień* rzeczowych 
i ilościowych, aby być gorszy?... I czy nie na- 
leżałoby naprawę naszego parlamentaryzmu т 
rozpocząć od gruntownych przeszacowań i піе- | na 
mniej gruntownej reparacji — radykalnych | da 


| dotyezace 


nia dyskrecji przez 


| donos 
| cydował 


„ZAS“ 2 CAWARTKU 5 SIERPNIA 1926. 
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Rumuńska polityka zagraniczna. 
Gdańsk 4 sierpnia. 
(PAT) „Baltische Presse“ obszerny 
wywiad z rumuńskim ministrem spraw zagra- 
nięznych, Mitilineu. Nawiązując do ostatniego 
zjazdu małej ententy w Bled, oświad- 
Gżył, że omówiono tam między innemi sprawy 
Ligi Narodów, oraz sprawę kto w 
astępnym składzie Rady Ligi Narodów repre- 
entowaé będzie mata ententę. Pod tym w 
tem doszło do całkowitego. porozumienia. To 
stko, co minister może powiedzieć w tej 
sprawie, ze względu na zobowiązanie zachowa- 
ministrów małej ententy 
na konferencji w Bled. Minister Mitilineu o- 
mówił następnie stosunek Rumunji- do poszeze- 
gólnych państw. Znamienne słowa poświęcił 
minister stosunkowi włosko-rumuńskiemu. Po- 
wiedział on mianowicie, że Rumunja dąży do 
coraz ściślejszego zbliżenia pomiędzy państwa- 
mi i że pożyczka którą Rumunja świeżo uzy- 
skała we Włoszech, jest zaledwie wstępem do 
wydarzeń o wiele ważniejszych. Co do Rosji 
sowieckiej Rumunja jest w każdej chwili go- 
tową zawrzeć pakt o nieagresji, pod warun- 
kiem, żę sowiety uszanuja. obeene granice Ru- 
uji. Co do Polski, 
jgłębszą sympatje, to podkreślił on przede- 
szystkiem, zadowolenie, z którem na osta- 
iej konferencji malej ententy przyjęto do wia- 
doniesienie o wznowieniu sojuszu pol- 
o-rumunskiego, 


oglasza 


minister 


zgle- 


— m —— name A чач re 


zbliżenie francusko-niemieckie. 


Wiedeń 4 sierpnią. 

(PAT) „Neue Freie Presse“ zamieszcza roz- 
owę swego specjalnego korespondenta z 
riandem na temat polityki zagranicznej 
rancji. Briand oświadczył, Ze polityka za- 
raniczna Francji pozostanie niezmienio- 
a. Poincaré objął rządy celem załatwienia 
yi finansowych. Politykę locarnenska 
ле obecny gabinet nadal kontynuować. Po- 
ука locarneńska oznacza politykę porozu- 
mienia z Niemcami. Briand jest przekonany, 
że bez zbliżenia między Francia i Niemcami 
nie da się przywrócić równowagi europejskiej. 
Briand zamierza pojechąć w jesieni znów do 
Genewy, by wspóldzialaé przy przyjęciu Nie- 
miec do Ligi Narodów. Pobyt mój — mówił 
Briand — da mi sposobność rozmów z niemiec- 
kimi mężami stanu, których celem będzię mo- 
Zliwie daleko idące zbliżenie gospodarcze mię- 
dzy Francia a Niemcami. 


Ñ. 


Plany finansowe Peincare'go. 


Londyn 4 sierpnia. 
(Tel. wł. G.) Korespondenci pism angielskich 
z Paryża, iz gabinet Poincarégo zade- 
przedłożyć izbie układ angielsko- 
francuski w sprawie długów, bez zmian, do 
| ratyfikacji. Natomiast układ amerykański nie 
jest możliwym do przyjecia. Gabinet miał po- 
wziąść tę decyzję na podstawie faktu, iż Poin- 
carému udało się uzyskać długoterminowe 
kredyty na cele stabilizacji franka w Szwajca- 
rji, Holandji i państwach skandynawskich. 
Paryż 4 sierpnia. 


De 


dla której minister żywi x N : 
a Ktore] IN ty w Meksyku legat papieski Crespi przybył 
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Wałki religine 


w Meksyku 
Meksyk 4 sierpnia. 
(PAT) Dotychczas przy zaburzeniach: utraci- 
ło życie 26 osób, w tem również kobiety i dzie- 
ci. Ostatnię starcia wydarzyły się w Tampico. 
gdzie katolicy sprzeciwili się zamknięciu ka- 
tedry przez władze. Zabito przy tęm 1 osobę a 
kilka raniono. 
Nowy York sierpnia. 
(Tel. wł. G.) Prezydent Meksyku Calles od- 
rzucił propozycję episkopatu co do zawieszenia 
broni i oświadczył, iż rząd zdecydowany jest 
ustawy kościelne bezwzględnie przeprowadzić. 
Mimo to jednak sa cz nione usiłowania, by u- 
możliwić rokowania między ministrem spra- 
wiedliwog$ci a wysokimi dostojnikami kościoła. 
Meksyk 4 sierpnia. 
(PAT) Jakkolwiek prezydent Calles odrzucił 
propozycję katolickich biskupów, jednak 
przedwstępne rokowania między generalnym 
prokuratorem Oriega a pewną wysoko posta- 
wioną osobistością katolicką już się rozpoczę- 
ły. Możliwe jest, że rokowania te doprowadzą 
do załagodzenia konfliktu. 
Nowy York 


4 sierpnia. 
(PAT) ,,Associeted Press“ 


donosi, ze usunie- 


do San Antonio. Oświadczył on, że w Meksy- 
ku nie dojdzie do rewolucji, poniewaz Stolica 
Apostolska będzie mogła temu przeszkodzić. 
Konflikt ten może być zlikwidowany przez 
kompfomis między katolikami a rządem, albo 
też zapomocą interwencji na drodze dyploma- 
tycznej. 
Rzym 4 sierpnia. 
(PAT) Dzienniki donoszą, że Stolica Apostol- 
ska, zwróciła się obecnie w drodze dyploma- 
tycznej do Stanów Zjednoczonych, aby uzy- 
skać złagodzenie dekretów antykoscielnych 
w. Meksyku. 1 
Wieden 4 sierpnia. 
(Tel. wł. G.) „Telegraph Compagnie“ donosi z 
iż Ojciec św. ogromnie się przejal wia- 
ściąmi z Meksyku. Przed mszą św. na 
ść św. Franciszka z Assyżu Ojciec św. spę- 
dził cala т 106 na modlitwie za katolikami me- 
ksykańskimi. 
Paryż 4 sierpnia. 
(PAT) „New York Herald“ donosi z Meksyku, 
że nowo wydane przepisy, dotyczące dóbr ko- 
scielnych rozciągnięto również na własność, 
należącą do protestantów š 
sul generalny Stanów Zjednoczonych założył 
przeciw temu protest. Ten sam dziennik dono- 
si z Brownsville (Texas), że wielu byłych lea- 
derów meksykańskich gromadzi ludzi i broń 
w celu skorzystanią z obecnych zaburzeń i 
wywołania rewolucji w Męksyku. 
Londyn 4 sierpnią. 
(PAT) „Daily Tel.“ donosi ż Meksyku, że roz- 
porzadzenie adu meksykanskiego zagarnia- 
jące na własność państwa Kościół amerykan- 
ski w San Jose ma bardzo więlkie znaczęnie, 
ponieważ jest prawdopodobnem, iż obecnie 
nastąpi wspólne działanie Waszyngtonu i Lon- 
dynu. Natomiast „Times“ donosi z Nowego 
Yorku, że amerykański departament stanu zda- 
je się być zdecydowany tak długo, jak to bę- 
dzie możliwe nie dać się, wplatać w meksy- 


haki ka 


amerykańskich. Kon- |: 


Odjazd do Krakowa z: 

Kobierzyna: , 16.45 (podczas wakacji szkolnych 

kursuje tylko: wtorki, piątki, niedziele i święta). 
Kocniyrzowa: 5,30, 10.30, 17.30. 
Miechowa: 5.— (kursują dziennie 3 
Swoszowice: 8.—, 10.45, 2.30, 
Wieliczki: 8. ae 

16,—, 18.—, 

Swiela 21. 
Zakopanego: 


autobusy). 


13—14: 15, 
‚ (w niedziele i 


7.45, 18.— (postoje: 
wka, Luboń, Myślenice). 
Linja zakopiańska ranna z wyjazdem о 8— 2 

Krakowa i powrotem z Zakopanego о, 22.— umożli- 

wia zwiedzenie w ciągu jednego dnia Morskiego 

Oka. 

Samochód do Ojcowa kursuje każdego 
przy zebraniu się minimalnie 6 pasażerów. 
RAE AE a АН 


ROZ К.А POCIAGÓW Н OSOBOWYCH 
Ważny od 15 maja 1926 r. 
Odjazd z Krakowa o godzinie: 
pospięszny 


№: Targ, Chabó- 


czasu 


do Warszawy. 
Piotrowic. 
Lwowa. 
Zakopanego, 
55 Krynicy. 

osobowy Niepołomice. 

us Zywea, Cieszyna, 

pospieszny Lwowa. 

озоБому LY wea, 

15 M Katowic. 
7.40 > Twowa. 
7.50 a Kocmyrzowa. 
8.05 pospieszny Zakopane go. 
8.50 osobowy. Zakopanego, 
9.06 jeli 
9.30 
9.40. 
10.05 


Piotrowic. 


5:35 Cieszyna, Piotrowic, 


a, Cieszyna, Piotrowic. 
Poznania. 
Krynicy. 
Lwowa. 
Lwowa: 
Bochni. 
Zakopanego. 
Katowic. 
Kocmyr zowa. 
Wieli 
Wars vy. 
Piotrowie. 
Niepotomic. 
izeszowa. 
Trzebini. 

N Bochni. 
pospieszny Poznania. 

osobowy Żywca, Cieszyna, 

Katowic. 
Wadowic, Rabki. 
Warszawy. 
Poznania. 
Rozwadowa. 
Koemyrzowa. 
Wieliczki. 
Lwowa. 
Bielska. 
Katowic. 
Poznania. 
Tarnowa, Krynicy. 
Lwowa. 
Zakopanego. 
Warszawy. 


5 pospieszny 
osobowy 


pospieszny 
14.20 osobowy 
14.30 
15.30 
16.20 
16.20 


Piotrowic. 


5 pospieszny 
20.0 02 2 osobowy 


20,08 


Przyiazd do Krakowa o godzinie z 
Piotrowic 9.03, 10.37, 15.15, 19.00, 22.45, P 1.48. 
Bielska 7.20. 

Katowic 5.54, 825, P 9.45, P 12.35, 16.05, 20.25, 22.00, 
P 23.10, P. 2:05. 

Sa Р 2:08, 5.05, PS 6.10, 8,15, 16,42% 

Lwowa Р..0.20, 627, 6.38, 7.30, 9.00, 13.40, P 15.52, 
P17.05, Де: 22, Р 22.00 BS 23,47, 18.35, 20.45. 

Krynicy 6.2 A, > 22.00. 

2E konanegó. 5.36, 15.02, 20:15, S 22:35, S 

Rabki 6.50, 15, 02, $ 20. 23.59. . 

Wieliczki 7.10, 12.10, 18,25, 

OSwiecimia via Skawina 7.37, 19.26. 

Niepołomie 8.10, 16.55. 

Kocmyrzowa 6.25, 12.25, 18 


= S0 


Uroczystości legjonowe w Hratewie. 


orajszy odmarsz drużyn sirzeleckich de 
Kiele poprzedził capstrzyk kilku orkiestr we czwar- 
tek wieczór. Osobną część: programu uroczystości 
tanowił festival па Wawelu, urządzony staraniem 
zku legjonistów. . Uroczystość: otworzyła Or- 
kiestra 20 p. р. odegraniem hymau narodowego, 
poczera >Chór Lutni robotniczej * Bać batutą p Wi- 
dlińskiego odśpiewał pieśni wojskowe. Hołd na 
cześć wielkiego czynu Józela Piłsudskiego złożył 
prof. Pochmarski, nawiązując zarazem do przed- 
stawienią > Квіесіа Niezłomnego<. Przedstawienie | 
to odegrał zespół »Reduty* wileńskiej. Postąć 
»księcia nięzłomnego* odtworzył zamiast Osterwy | 
р: Wierciúski. 

Po zakończeniu się przedstawienia udano się| 
w. stronę Oleandröw, gdzie na miejscu, skąd wy- 
ruszyła kadrówka, odbyła się krótka nocna uro- 
czystość, w czasie której przemawiali pp. Toma- 
szkiewicz i -Strojek. 

We czwartek wieczór w sali Starego Teatru 
odbył się bankiet z okazji obehodu 12 rocznicy 
»Marszu kadrówki*, podczas którego p. wojewoda 
Darowski wniósł pastępując y toast na cześć Pre- 
zydenta- Rzeczypospolitej. 

+6 sierpnia 14 r. a więc za kilka godzin na- 
stąpi 12 rocznica wystąpienia па widownię dzie- 
jową wojska polskiego. W danej chwili upływa 
zarazem 62-ga rocznica stracenia na stokach Cy- 
tadeli warszawskiej ostatniego naczelnika rządu 
narodowego Trauguta. Zdawało się, że wszelkie 
nadzieje państwowe narodu polskiego zostały ra- 
zem z Миа pogrzebanę. To też wojna światowa 
zastała naród polski nietylko rozdzielony .kordo- 
nami, lecz i bez jednolitego programu i jakich- 
kolwiek ogólnych wytycznych. Nie mieliśmy ża- 
dnego znaczenia w politycznem życia miedzynaro- 
dowem — byliśmy objektem. Dopiero od pamię- 
tnych dni sierpniowych 14 roku — od momentu 
tworzenia własnej siły zbrojnej rola nasza i sta- 
nowisko w świecie stopniowo zaczęło się pod- 
nosić. 

Czyż trzeba dzisiaj dowodzić, że owe kadrówki 
z 14 r. posłużyły następnie do tworzenia naszej 
armji narodowej. A czem ta armja narodowa była | 


| dla tworzącego się państwa, to dobitnie zaznaczył 


cały rok 19, а nądewszystko rok 20 w walce 
|2 najazdem. bolszewickim. i o granice państwa. 
| Wszak świat wątpił w nasze zdolności państwowo- 
twórcze. Delegat Wielkiej Brytanii na konferen 


| wersalską, Baliour, pytająco zwracał się pod adre- 


sem Polaków, >czy Polacy роігайа sie sami rzą- 
dzić ?« 

A w Spaa dano nam namacalne dowody, jak 
nas świat traktuje. To też naprawdę nie może dzi- 
siaj żaden polityk, czy działacz państwowy nie 
doceniać faktu powstania w roku 1914 zawiązku 
armji polskiej. 

I jeżeli dzisiaj mamy granice ustalone i prawie 
całą energję możemy skierować w stronę odbu- 
dowy naszego życia gospodarczego, a zarazem dą- 
żyć do zajęcia należnego miejsca w świecie, to 
zawdzięczamy to przedewszystkiem naszej armji 
narodowej. 

То tez pozwólcie Panowie, że toast mój wzniosę 
za najwyższego Zwierzchnika tej naszej armii na- 
rodowej — za Prezydenta Rzeczypospolitej — Pan 
Prezydent Najjaśpiejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
niech żyje !< 


* is * 

Wczoraj o Swicie przybyły na Błonia w dła- 
gich wyciągniętych szeregach drużyny strzeleckie 
i ustawiły się opodal » Oleandrów<. Zarówno po- 
stawa, jak i wygląd oddziałów strzeleckich robiły 
imponujące wrażenie. Za szeregami sirzeleckiemi 
podążyły tłumy publiczności ze wszystkich sfer 
„naszego miasta, a wśród nich reprezentanci władz 
miejscowych, generalicja z korpusem oficerskim. 
И Między innymi byli obecni; wojewoda Darowski, 
generał Tinz w otoczeniu sztabu, reprezentanci 
głównego zarządu strzeleckiego, okręgowego za- 
rządu Związku legionistów, oraz przedstawiciele 
państw baltyekich«. Po odegraniu szeregu piose- 
nek wojskowych i legjonowych przez orkiestrę 2 = 
pp. o godz. 8'45 rano komendant głównego Związku 


strzeleckiego p. Kierzkowski odczytał rozkaz mar- 
szałka Piłsudskiego z r. 1914, poczem .. kapelan 
wojskowy ks. Mac-Marski udzielił bługosławień- 
stwa odmaszerowującym Strzelcom. Na daną ko- 
męndę ruszyli Strzelcy z piosenką na ustach Za 
pierwszą drużyną w różnych odstępach czasu kro 
cezyły następne w liczbie 70, które zamykała deu 
żyna -zeniska. SStrzelcont towarzyszyli cykłiści 1 
yklistki z krakowskiego kłubu kolarzy pod kie- 
rownictwem inż Mate rnowskiego 1 odtnaszero- 
wujących Strzelców posypety sie pęki р оезо 
kwi з 

Skład 70 drużyn, które sturely do zawodów 
w »marszu szlakiem kadrówki* przedstawia się 
pastępująco: Warszawa w wiła 10 drużyn, wo- 
ewodztwa centralne (b. Korgresówk a) 28 druży', 
województwa wschodnie 6 drużyn, Kraków 6 dru- 


żyn. reszta: Małopolski 13, Poznańskie i Pomorze 
5, Śląsk 2. Jak z tego widać, w roku bież ącym 
marsz ma ogólno-polski charakter, gromadząc zur 
wodniköw ze wszystkich ziem Rzeezypospoli tej 
Ogółem bierze udział 910 strzelców i 8 członkiń 
poza konkursem. 


Miechów 7 sierpnia. 
(AW) Wśród pogodnego прашеро dania przy 
emperaturze dochodzącej w południe do 30 sto- 
pni ruszyło zgórą 900 strzelców »Szlakienı nae 
drówkis. Ludność okolicznych wsi gromedzifa 
licznie na drodze, witając strzelców okrzyka 
obficie częstując chlebem, mlekiem i j NY 
W -Słomnikach powitał gości przed bramą puwi- 
talną, ustrojoną te Еке Пат państw bałtyckich, 
komitet przyjęcia. Strzelców pozdrawiał obywa- 
tel miejscowy Piowahalski. który w imieniu mie- 
szkańców. Słomnik witał pierwszą kadrową kom- 
panje 6 sierpnia 1914 roku. Po obu stronach 
drogi czekały stoły uginające się pod stosami bu- 
tek z wędliną i- serem, - Zawodniey: pokrzepieoj 
| berbatą ruszyli dalej rozciągniętym na kilka ki 
| lometrów wężem. W Miecho kiwął gości 
| bałtyckich oraz strzelców komiiet przyjęcia, zło: 
żony z p. Przybyszewskiego w zastępstwie staro- 
sty, prezydenta miasta Zychajewskiego, È 
Waddy z 75 p.-p. i kapelana ks. Skrzy 
Pierwsza przybyła drużyna wajskowa Nr 12 z 5 
p. p. z Częstochowy, prowadzona przez kap -Wój- 
ска, w czasie б godz. 7 min. w doskonałej ior- 
mie, następna drużyna Nr 52 pierwszego baonu 
sanitarnego z Warszawy też wojskowa м ezasie 
6 godz. -25.mia., trzecia strzelecka Nr 31 z Ło- 
dzi w czasie 6 36, czwarta z Żywca 6 38. Z War: 
szawy przyszła pierwsza Nr 36 642 godz. Wy- 
niki są lepsze znacznie od zeszłorocznych. Re- 
kord z roku 1925 na iej przestrzeni został pobity 
o 1 godzinę i 1 minntę. Dziś w sobotę o godz. 4 
dalszy marsz do Jędrzejowa 40 km. 


einjer Bartel sta stronie mal 
ciego z 2 m i owi skar- 
‚ког; Е iwil sie wpre dze- 
ów budzeto- 
wynosić 
I niew 
uposażenia oficer ą ograniczone 
cię na 86,000.000 zł Y wprowadzenie wy- 
żej wspomnianych dodatków ) »Kszyloby 
budzet now j e 20.000.000 zł. к! `znie. Ta 
różnica zdań mie premjerem Bartlem a 
marszałkiem Piłsudskim z jednej ministrem 
Klarnerem z drugiej ny, dała powód do po- 
głosek, iż w najbliższy :zasie nastąpi zmian 
na stanowisku а 
tylko pogloski, К a ie znalazły po- 
twierdzenia. Rz sadnia konieczność 
wprowadzenia dod: oy СВ dla ofi- 
jcerów z jednej strony koniecznością polepsze- 
nia ich bytu, z drugi Z trony wzglednie 
pomysinym stanem bu l óry nalezy uwa- 
Zaé za bliski równowagi lianowicie deficyt 
wedle dzisiejszych obliczeń nie powinien prze- 
kroczyć sumy kilkudziesięciu miljonów. Oczy- 
wiście o ile zwyżka cen, z kilku stron oczeki- 
wana nie nastąpi, gdyż mogłaby ona zachwiać 
równowagę. Idzie tu przedewszystkiem о 
7 оха, które w ostatnim miesiącu 
poszło o przeszło 50 pre. w górę. Istnieją uzasa- 
dnione obawy, zwyzka cen zboża odbije się na 
kosztac utrzymania, co mogłoby zachwiać i 
równowagą budżetu i stabilizacją złotego. Rząd 
jednak nadz > zwyżce cen zapobiedz sze- 
giem środków zmierzających w pierwsz 
rzędzie do ан rozpiecia cen detalicz- 
nych i hurtowych 


с . 
Zmiany w administracji 
Warszawa 7 Sierpnia. 

(Tel. wł. W.) W związku z atakami prasy na 
ministra Młodzianowskiego, pozycja jego jest 
uważana za bardzo poważnie zachwiana. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa p. Mto- 

ianowski ustąpi z zajmowanego stanowiska, 
jak tylko znajdzie .s odpowiedni na to stano- 
wisko kandydat 


(Tel. wł. W.) W 
skalewskiego nie znala 
tomiast pogłoski jakoby p. ac iewicz miał 
zostać następcą 1 Bnińskim dotąd wpraw- 
dzie nie zosta fiejalnie potwierdzone, jed- 
nak cor: ziej są rozszerzane. 
Warszawa 7 sierpnia. 
(Tel. pryw.) Prezydent Rzeczypospolitej za- 
mianował b. starostę w Mławie, ostatnio sekre- 
„а, biura Zjazdu sejmiku powiatowego, Ja- 


1 
I 
roszyńskiego; ly rektorem TS amentu HoN 


z tem, że p. голуп ns <i otrzymuje stanów wisko | 
podsekretarza stanu. 

Dotychczasowy dyrektor departamentu poli- 
чаени Pi Jaszezolt, wyjeżdża jeszcze w bie- 
а.с; п do Lodzi, gdzie obejmie stano- 
wisko wojewot y po p. Ludwiku Darowskim. 
Oprócz tego starosta Słupecki z województwa 

i p. Mech, został mianowany woje- | 
wodą wołyńskim na miejsce p. Dębskiego, któ- 
ry opuszcza służbę panstwow 

Wicewojewoda wa awski, OPS zostal 
mianowany wojewoda 


дал 


1 
ау 


; 1; im zostanie 
podobnie p. ech ecnie starosta słu- 
pecki w ziemi kaliskiej, b. dyrektor departa- 
W.a РА przewrotu majo- 

usunięciu 
niszewskiego spełnie boy zki wojewody 
do czasu przybycia tam inspektora 

p. Twardo. 


Litwinow w Warszawie. 


Warszawa 7 sierpnia. 
(Tel. wł. W.) Wezoraj w godzinach rannych 
bawił tu prze dem z Вега До Moskwy za- 
stępca Cziczerin: b. Litwinów, zachowuja 


ścisłe incognito. 


ię zł. 0.50. 
opłacie pocztowej. 


u“, wszystkie urzędy Adres Red 
e Biura dzienników. 


na to, aby Rosja narzucała się a pośrednika 
np. pomiędzy Polską i ZA yż Rosja nie 
ma do tego ani kompetencji, ani sposobności. 
Taki jest obraz naszej БОШУ ki уу stosunku do 
Bolszewji, a poselstwo rosyjskie w Warszawie 
które nadzwye j ujnie śledzi wszystkie po- 
raszenia naszego urzedu spraw zagranieznych 
niewątpliwie potwierdzi prawdziwość naszych 
twierdze! | 


* * * 


Sowiecka agencja telegraficzna TASS. roze- 
за poniższy komunikat o sensacyjnych re- 
Welacjach renegata Birka. МСК 

Birk ogłosił w „Izwiestjąch* nowy list, уу | 
ktörym potwierdza istnienie planu okrążenia 

›. R. R. i organizowanie sojuszi wojennego 
pod kierownictwem Polski. W odpowiedzi na 
telegraficzne zawiadomienie rządu estońskie- 
go z propozycją Z. S. R. R. zawarcia traktatu 

warancyjnego, rząd estoński zaproponował 
Birkowi przysłać depe > Z propozycjami 


1 | 4 rzą- 
1 sowieckiego dla archiwı 

Krok t rządu estońsł 

€ А czasie prowadzone by 

lisowe ukł: z drugiemi państwami i 
rezultatem czego była podr: зад Bałtyk Jan- 
kow skiego, który zaproponowal Estonji zawar- 
cie soj stworzen jednolitego fron- 


R. pod kierownictwem 


m kierunku pracowaly juz dav 

by ge meralne, które omaw y SI 
w grudniu roku ub. na specja nej 

у Warszawie, \ ktörej bral 


naradzie 
również udział 


Falszowanie А 


Pisałem onegdaj о walce, jaką pilsud- 
czyzna wypowiedziała prawdzie historyez- 
nej. Sposób, w jaki обе hodzi się rocznicę 
wymarszu oddz Дата strzeleckiego w dniu 
6 sierpnia 1914 r., najlepiej ilustruje meto- 
dy tej beznadziejnej walki. Prasa belwe- 
derska wystapila z tej okazji z artykułami 
i fejletonami, które działają na człowieka 
znającego historję, jak lektura pism hu- 
morystycznych. Przesada i kłamstwo, prze- 
kroczywszy pewną granicę, nie mogą już 
ani dziwić, ani oburzać. Moga tylko roz- 
śmiesząć. 

Jędno trzeba zaznaczyć. 
wszyscy czcić patrjotyczny 


Wirnismy 
zapał, mę- 


stwo i gotowość do ofiar żolnierzy polskich. 
bez względu na to, po której stronie frontu 
żołnierze ci w czasie Wielkiej Wojny wal 
czyli, Nie ich było winą, że walczyli na obu 
frontach i że nie wszystkie ich ofiary pol- 


skiej sprawie kor przyniosły. To było 


ich tragedją, a nie winą. Poehylamy więc li 


w swej egzaltacji patrjotyzmem strzelców 
z 6 sierpnia j legjonistów z 1914—17 roku. 
Ale nie wolno ze stosu poległych zoi- 
nierzy czynić trybuny dla fałszowania hi- 
storji i polityki. Nie jest prawdą, by ро- 
lityka, której wyrazem było utworzenie 
on doprowadziła do niezawisiosci 
Narodu. Prawdą jest natomiast to, coo niej 
pisze Dmowski, = nie potrafiła ona uda- 
remnić wysiłków po stronie Ententy podej- 
mowanych, a których celem —. przez te 
wysiłki szczęśliwie osiągniętym =- bylo 
wskrzeszenie państwa polskiego. Gdy decy- 
lująca па, Zachodzie toczyła się walka, 
z której wyjść miało państwo polskie, — 
legjoniści z pierwszej brygady zamknięci 
byli. przez Niemców w obozach koncentra- 
cyjnych, a p. Piłsudski zawiadomił Beselera, 
że „chce dzielić los swoich żołnierzy“. Po- 
lityka 6 i 18 sierpnia leżała w gruzach. 
czego wyrazem byly: Magdeburg, Szezy- |5 
piórmo i Kaniów. P. Piłsudski przyjechal 
lo Warszawy po klęsee Niemców, do któ- 
rej jogo brygada nie przyczyniła sie <zabi- 


€ 


głowę także przed ofiarmym i pięknym | siem choćby jednego żołnierza niemieckiego; 


cia Коюп Фа dzieci ko 


Warszawa. (Tel. wł). 
Michał Mościeki mianowany został sekretarzem 
ambasady polskiej w Paryżu i udał się już dos 
Frańcji, celem objęcia swojego stanowiska. 
P. Mościcki był sekretarzem ministra spraw 
zneranicznych Patka, a następnie :ttache woj- 
skowym poselstwa polskiego w Tokio, 

00—— . ` 

Warszawa. (AW.) Dziś powrócił do Warsza- 
wy minister kolei Romoeki, który zwiedził Dro- 
hebycz i Truskawiec oraz był ebeeny na otwar- 
rzy w Worechcie. 


mimo że napewno nienawidziła Niemców 
wówczas równie gorąco, jak np. Hallerezycy 
z pod Kaniowa. 

Obecnie dla zakrzyczenia tej prawdy | 
sprowadza się do Kiele ministrów, wciąga 
się w grę telegramy Prezydenta i Premjera, | 
usiłuje się dzień 6 sierpnia zrobić niemal | 
świętem natodowem. Próżne wysiłki, Na- 
ród pozostał na uboczu. Naród skłąda hołd 
patrjotyzmowi i ofiarom strzelców z 6-g0 
sierpnia, jak i wszystkim innym Zulnierzom 
wałezącym z myślą o Polsce, ale nie da 
się wciągnąć w intrygę polityczną i wziąć | 
udziału w fałszowaniu opinii. 

er Jan Matyasik, 


| ta w tym kościele, W w przeciągu kilku lat osta- 
trich. 
= 

ЛАКА CIEMNOTA PANUJE JESZCZE 
U NAS? We wsi Górka pow. łódzkiego zamor- 
dowaną została 82-letnia Antonina Mielezar- 
kówna pod zarzutem rzucania uroku na kury. 
Policja, którą została zawezwana, nie zdołała 
już uratować zamordowanej kobiety. Areszto- 


wala trzech inicjatorów samosądu, którzy pod- 


burzali tłum do zbrodni. 

ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODN. 
JEST BEZPARTYJNY, W tajnym okólniku 
P. P. 8. w sprawie „Strzelca“ wymieniono 
Związek Obrony Kresów Zachodnich między 
| założycielami Związku Naprawy Rzeczypospo: 
litej. Była to informacja błędna. Dyrekcja Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich przysyła nam spro- 
|stowanie stwierdzające, że Związek nie brał 
udziału w pracach przygotowawczych nad 
tworzeniem Zw. Naprawy i przestrzega surowo 
zasady bezwzględnej solidarności. 

NACZELNYM REDAKTOREM „KURJERA 
POZNAŃSKIEGO zostaje z dniem 1 paździer- 
nika poseł M. Seyda na miejsce ustępującego 
В. Szczepkowskiego, który wyjeżdża zagra- 
nicę w charakterze korespondenta „Kurjera 
Poznańskiego*. Pos. Seyda, b. min. przed paru 
laty: był redaktorem naczelnym „Kurjera Po- 
znańskiego*, 


i członków kom 


Komisji samych socjalistów i żydów. Listy 
chrześcijańskie miały wszystkiego załedwie 7 
na ogólną ры okolo 90 
1 komisyj. Natomiast roito 
sie pray stołach = ji od żydów pejsatych, 
którzy z właściwe e bezczelnośc'ą wtrącali 
się do głosowania. To są pupile socjalistyczne- 
go Zarządu. 

Dalej, — i to trzeba najostrzej napiętno- 
wać — socjaliści w+kosywali zupelnie jawnie 
terror. na glosujacych. Lokale byly malutkie, 
та szczupłe. Panował w nich (zwłaszcza pizy 
ul. Dunaje kiego) k nie do opisania. W tło- 
ku socjałistyczni kojówkarze i nagamiacze na- 
padali naszych ludzi, wytywali () im z rąk 
kartki do głosowania, „czwóskić, — wyzywali 
i maltretowali ich. W socjalistycznym „Domu 
rebotniczym*, będącym zarazem lokalem Kasy 
chorych, usiłowali naszych ludzi wprost wyrzu- 
баб z lokalu, wołając: „Tu nasz dom! Precz! 
My tu jesteśmy panami, Agitowali we 
drzwiach lokalów wyberózych, па oczach komi- 
która tylko wtedy próbowałą interwenjo- 
wać, gdy się nasz mąż zaufania upomniał; ely 
со zaś na chwilę brakło, można sobie wyobra- 
zé, co się działo. Policia ze stoickim spokojem 
patrzyla na wszystko. [зы 

Z tego wszystkiego wynika, że обеспе wy- 
bory do Kasy chorych były poprostu parodia 
wyborów. Socjalistyczno-żydowski Zarząd Ka- 
sy chorych zakpił sobie z wyborców. P. P. 8., 
która się nazywa „obrończynią demokratyen- 


ji 
Gej 
członków wszystkie 
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wet przyzwoi przygotowanie wyborów. 
Przedew m wyznaczenie terminu wy- 
borów na czas ишү letniej, jako tez waka- 
ey], bylo bardzo złeśliwem pociągnięciem. Sza- 
lenie niski procent biorących udział w głoso- 
waniu tłumaczyć można  przedewszystkiem 
wiaśnie tym fatalnie wyznaczonym ferminem 
wyborów, choé i ogólna niechęć do Kasy Cho- 
rych u tych, którzy kiedykolwiek zmuszeni 
byli z tej instytucji korzystać, też w części do 
absencji w wyborach przyczynić się musiala. 
A dalej? — Czyż jest do pomyślenia, by 
listy wyborcze sporządzane na podstawie do- 
kładnej ewidencji, jaka przy uczciwej admini- 
stracji w Kasie Chorych być powinna, nie obej. 
mowały skromnie licząc, 40% tak ubszpieczo- 
nych, jak i pracodawców? Zaś cale masy ludzi 
cdchodziły od umy wyborczej, gdyż imiona, 
nazwiska, data urodzenia, imię pracodawcy, 
charakter zatrudnienia wzelednie adres były 
pomyłone lub poeprzekręcane do niepoznania. 
Powie na to Zarząd Kasy Cherych, że przy 
wypisywaniu 40.000 nazwisk mimoweli blad 
zakraść się może, Zgoda — ale byłyby takie 
emyłki usprawiedliwione, gdyby ich był jakiś 
znikomy procent. Gdy zaś procent tem wynosi 
conajmniej 40, to czyż nie świadczy to о ce- 
lowem i perfldnem przygotowaniu list wybot- 
czych? Wśród odchodzących od umy byli lu- 
dzie znani, po kilka lat ubezpieczeni, były fir- 
my poważne, kilkunastu nieraz ludzi ubezpie- 
czające, że wymienię tylko Związek Rewizyjny 


BACZNOŚĆ! 


TAA EATON ти Пи ет 

Z grupy pracoiawoćw wysunięto przy wyborach do Rady 
Kasy Chorych w Krakowie tray listy kandydatów a miano 
wicie: 

Liste Nr, l, = ohrzośoijańsko-narodona 

lista Nr.2. = bydowsko-polaka 

Liste Ш. с. = gocjalistyczno-komuniatyozna, 

Na lińcie żydowsko-polskiej pomieszozonc \ liczhie 
30 kanżydatów ~ aż 13 ohrześcijan, а w 14072540 50 zam 
stępoów 14 ohrześcijan, a rogztę żydzi! 


Oczywióńcie,ani joden grog preosiawsy Polukurkato = 
Oczywiaoie,ani Jeden 6208 190 От 


lika nie może paść na listy nr.2 і nr.5. 


Wezye oy preoodaroy solidarnie gtosongé będą т nie- 


I me‏ مما 


dzielę,dnia 0 sierpnia па ligte ohrzości Jufeko-nar 010: 


wą Nr,l. 


U W AG ! Pracedawoy głomuję W пура DE 8, 
‚ Sierpnia w następujących lokalach: 
w Podgórzu w filji Kawy Oh ory ch pl, Berkowskiego 10, 
"głosuję praco awoy mający siedzibę TrZEd— 
sieblorstwa м Poägör zu,Ludwinöwie,Berku 
Fa gokim,Łagiewnikuch Bonar oe ,Płagzowie, 
Łobierzynie i oałym byłym powiecie pod- 
gorskim, Я 
w Krakowie w gzkole im, би. Wojoie oha pl.Biskupi - 
głosują wazyeoy pracdda.ey в Krakowa 
1 powiatu krakowgkiego, 


BACZN 6801 BACZNOŚĆ! 


„ + 1 $ . we Z + 
Kartki до głosowania Nr, 4, należy dóręczyć ubezp ie- 
ezonym w handlu, W worsztacie, w dom! = 


uns 


BAQZNOS б! 


A ADA AAA 


Z grupy pracodawaóćw wyeunigto przy wyborach do Rady 
Katy Chorych w Krakowie trzy liety kandydatów а miano— 
wicie; 

lista 2,1, = _еһгтөбо1}айако-пагсдота 

lista №.2. ~ 2¿ydowsko-poleka 

tisto г, о, = sooJalistyozno-komunistyorna, 

Na liécie żydowako-pelakiej pomieszozono w 41025109 
30 kanżydatów ~ aż 13 ohrześcijan, a w 1102540 30 za- 
stępońw 14 chrześcijan, a nacje Будва! 

Cozyuiéoio ani joden | gres. DA potekerketo, - 
Tika nie może padé na а listy т, 21 nr.ós 

W5zy8 oy. praoodanoy g goliazrnie głosonać 9 зоба. mw nie- 
ТЕ: dnia 8 siorpnią ва. та List СИ ohrzeSoijafiako-nar odo- 
Wa Nr, T 
U WAG + Pracedawey — w — 8, 

cdorpnia w nagtepujseyoh Тежка ас 
W Podgórzu. w filji Kawy Ghorych pl.gerkowskiego 10, 
603035 pragodawoy Mający "giedzibe przed- 
_ giębiorgtia w Podgórze. ,Ludwinowie ,Borku' 
okim, Łagiewnikach „Бопаг ое, Pragzowie,. 
Bob s a. e byłym powiecie pod- 
górakim, 
ж Krakowie w szkole im, „Em. уо} oie oka pl.Bigkupi = 
głóstją wezysoy pradoda oy Z Krakowa 
de priata krakowskiego, 


Baozneadt 


Kartki do głosowania Nr.4, należy doręczyć u! 
ozonym w handlu, Por sztacie, iMedóma:: 


"ТЕТ WYBORCZY 


Lista Nr. 1. 


Lista Kandydatéw z grupy pracodawców 
Chrześcijańskiego Komitetu Wyborczego 
do Kasy Chorych w Krakowie. 


. Dr. Bronisław Kuśnierz, przemysłowiec, ul. Dunajewskiego 1. 


№ — 


. Roman Ferek, dyr. drukarni „Głosu Narodu“, św. Krzyża 11. 
Dr. Franciszek Mussil, właśc. real., Karmelicka 11. + 
. Ludwik Górka, właśc. zakł. Slus., Czarnowiejska 17. 

. Albin Jaworski, kupiec, Rynek Główny 24. 

‚ Inz. Tadeusz Glinski, budowniczy, "Anczyca 11. 

. Jan Paully, kupiec, Krowoderska 23. 

Ks. Ludwik Kasprzyk, Pols. Zjedn. Ch. Z. Z., Potockiego 11. 


. Stanisława Rychłowska, dyr. bursy dla młodzieży Z К.Р. 
Wielopole 8. 


3. 
4 
5 
6 
ik 
8. 
9 


= 
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. Ignacy Wróbel, właśc. zakł. szews., Grodzka 2. 


= 
— 


. Władysław Gołębiowski, właśc. лакі. ślus., św. Tomasza 29. 


= 
го 


. Jan Tokar, właśc. zakł. Slus., Lwowska 46. 
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. Stanisław Rab, kupiec, Łobzowska 6. 
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. Alfred Goryczko, majster fryzjerski, Szlak 38. 
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DI 


. Antoni Wójcik, restaurator, pl. Marjacki 7. 
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. Franciszek Magiera, majster piekarski, Zwierzyniecka 10. 


Pracodawcy! głosujcie solidarnie na listę Nr. 1. 
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Dr. Bronisław Kuśnierz 


Lista Nr. 1 


Lista Kandydatów z grupy pracodawców 
Chrześcijańskiego Komitetu Wyborczego 
do Kasy Chorych w Krakowie. 


. Dr. Bronisław Kuśnierz, przemysłowiec, ul. Dunajewskiego 1. 
. Roman Ferek, dyr. drukarni „Głosu Narodu“, św. Krzyża 11. 
. Dr. Franciszek Mussil, właśc. real., Karmelicka 11. 

. Ludwik Górka, właśc. zakł. ślus., Czarnowiejska 17. 

. Albin Jaworski, kupiec, Rynek Główny 24. 

. Inż. Tadeusz Gliński, budowniczy, Anczyca 11. 

. Jan Paully, kupiec, Krowoderska 23. 

Ks. Ludwik Kasprzyk, Pols. Zjedn. Ch. Z. Z., Potockiego 11. 


. Stanisława Rychłowska, dyr. bursy dla młodzieży Z K.P. 
Wielopole 8. 
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. Alfred Goryczko, majster fryzjerski, Szlak 38. 
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. Franciszek Magiera, majster piekarski, Zwierzyniecka 10. 


Pracodawcy! głosujcie solidarnie na listę Nr. 1. 


Nasze cele? 


Komitet chrzescijaúsko-narodowych organizacyj, który przy wyborach 
do Rady Kasy Ch o rych w Krakowie zgłosił liste Nr. 1 (ре Bronisław Kuśnierz 
stawia swoim kandydatom następujące żądania: 

Uzdrowić stosunki w Kasie Chorych! 

ZLaprowadzié w kasie Chorych jak najdalej idące osz- 
czędmości w wydatkach osobowych (pensje, djety, podróże 
i t. р.). 

Polepszyé sposób leczenia chorych! 

Obniżyć wkładki do Kasy Chorych. 

_ Wprowadzić sprawiedliwe traktowanie wszystkich nbez- 
pieczonych bez wzgiedu na ich stanowisko i przekonania. 

Uwolnić Kase Chorych od O NY wpływu socja- 
listów i żydów! 

Stworzyć z Kasy Chorych instytucje dobra publicznego, 
a mie tolerować tego, by nadal była przystanią dla niero- 
bow a częsie wrogów Państwa Polskiego! 

Wyrzucić urzędników Kasy Chorych z Rady Kasy, bo 
mie jest rzeczą dopuszczalną, by władza, która ma kontro- 
lowaé, składała się z tych, którzy kontroli podlegają! 

Wprowadzić w Kasie Chorych jawność działania, dzięki 
czemu ubezpieczeni, będą stale iniormowani o stanie i roz- 
woju Kasy Uhorych. 

Wszystkie wyżej wymienione żądania zostaną przeprowadzone, jeżeli 
pracodawcy oddadzą w niedzielę dnia 8-g0 sierpnia 1926 roku 
swoje głosy: na 


Liste Nr. 1 (Dr Bronislaw Kuśnierz) 


_ W Waszych rękach leży uzdrowienie Kasy Chorych. Spełnijcie swój 
‘obowiązek głosując 


na listę Nr. 1 (Dr Bronisław Kuśnierz). 


‘Wiech żyje lista pracodawców Nr. 1! 


Nasze cele! 


Komitet chrześcijańsko-narodowych organizacyj, który przy wyborach 
do Rady Kasy Ch o rych w Krakowie zgłosił listę Nr. 1 (Dr Bronisław Kuśnierz , 
slawia swoim kandydatom następujące żądania: S 

Uzdrowié stosunki w Kasie Chorych! 

` Zaprowadzić w kasie Chorych jak najdalej idące osz- 
czędności w wydatkach osobowych (pensje, djety, podróże 
i t. p.). 

Polepszyé sposób leczenia chorych! 

Obnizyc wkładki do Kasy Chorych. 

Wprowadzić sprawiedliwe traktowanie wszystkich ubez- 
pieczonych bez względu na ich stanowisko i przekonania. 

Uwelnić Kasę Chorych od przemożnego wpływu socja-' 
listów i żydów! š 

Stworzyé z Kasy Chorych instytucje dobra publieznego, 
a mie tolerować tego, by nadal była przystanią dla niero- _ 
bów a często wrogów Państwa Polskiego! 

Wyrzucić urzędników Kasy Chorych z Rady Kasy, bo 
mie jest rzeczą dopuszczalną, by władza, która ma kontro- 
lowaé, składała się z tych, którzy kontroli podlegają! 

Wprowadzić w Kasie Chorych jawność działania, dzięki 
czemu ubezpieczeni, będą stale informowani o stanie i roz- 
wojn Kasy Chorych. 

Wszystkie wyżej wymienione żądania zostaną przeprowadzone, jeżeli 
pracodawcy oddadzą w niedzielę dnia 8-go sierpnia 1926 roku 
swoje głosy na 


Liste Nr. 1 (Dr Bronisiaw Kuśnierz) 


W Waszych rękach leży uzdrowienie Kasy Chorych. Spełnijcie swój 
obowiązek głosując 


na listę Nr. 1 (Dr Bronisław Kuśnierz). 
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astugi uwięzionych 
$ 
Wobec szóstej roezniey bitwy pod Warszawą 
14—16 sierpnia 1920 r., nie od rzeczy będzie 
przypomnieć szerszej publiczności „zasługi 
generałów, więzionych obecnie w Wilnie na 
Antokolu tak niesprawiedliwie i od tak dawna. 
Wspomnienie o roli ich w tym przełomowym 
okresie naszej historji starają się bowiem jak 
najusilniej zatrzeć właśnie dzisiejsi „sanatorzy 
moralni“, którzy ówczesną cudzą zasługę usi- 
lują dziś już całkowicie przenieść na swój wla- 
sny rachunek, 
ENERAL JAZWINSKI 
byly oficer rosyjski, mianowany w krytyeznej 
chwili obrony samego przyczółka wschodniego 
stolicy, dowódcą najgorszej jakościowo 17-te} 
dywizji piechoty na ważnym odcinku Radzy- 
mina, wprowadza - energicznie ład i porządek 
w te poprzednim odwrotem najmocniej zdezor- 
panizowane szeregi, i mimo przeważającego na- 
poru wyborowych nieprzyjacielskich jednostek 
oraz załamania się części swego małowartościo- 
wego materjału, odbiera miasteczko przy po- 
mocy własnych rezerw, a prowadząc o nie bój 
zawzięty, daje czas odwodom armji do należy- 
tego przeprowadzenia natarcia, które wobec fa- 
talnego marudzenia dywizji gen. Żeligowskiego 
mogło łatwo zapóźnić się kompletnie. To żoł- 
nierskie wytrwanie i przeprowadzenie walk za- 
jadłych z najgorszym w całej armji materjałem, 
było taką samą osobistą zasługą tego dzielnego 
oficera, jak odebranie swego czasu z najwyżej 
500 ludźmi całej przez conajmniej 3.000 bolsze- 
wików zajętej twierdzy Bobrujska ze wszyst- 
kiemi ogromnemi zapasami broni, 
i żywności oraz różnolitego materjału wojen- 
nego, czem ułatwił niepospolicie możność szyb- 
kiego sformowania się tam i dobrego zaopa- 
trzenia korpusu gen .Dowbora. Ze każdy praw- 
dziwie patrjotycznie myślący i twardy, służbi- 
sty oraz apolityczny generał był stale solą 
w oku naszych konspirujacych dyletantéw, 
więc nietylko nie uznano jego zasług w dzie- 
dzinie rozwoju naszej kartografji, lecz podstęp- 
nym sposobem oskarżano go o nieprawidłowości 
administracyjne podwładnych, które en sam po- 
wykrywał i do ukarania przeznaczył. Nie dziw, 
~~ był on przecież dowódcą odcinka w majo- 
wych wypadkach. > ‹ 
GENERAL ZAGÓRSKI 
były oficer austrjacki, znanym jest jeszcze 
z czasów legjonowych z energicznego występy- 
wanią przeciwko nieszczęsnej robocie konspira- 
cyjnej tak wojskowo dezorganizującej legjony 
eo zbyt silnie przeciw niemu usposobiło obóz 
dzisiejszego „odrodzenia moralnego“, aby zem- 
sta miała go oszczędzić, a tembardziej po wy- 
bitnym jego udziale po stronie praworządnej 
podczas walk majowych. 1 
W pamiętnym токи dwudziestym, zgłosił 
się on natychmiast do służby ochotniczej, sfor- 
mował I. dywizję ochotniczą w ciągu lipca 
i juź pod koniec tego miesiąca poprowadził ją 
nad górną Narew, gdzie odznaczyła się ona 
wybitnie pod jego dowództwem, w potyczkach 
pod Łapami i Surażem. Powołany w pierwszych 
dniach sierpnia na szefa sztabu frontu północ- 
nego, objętego wówczas w bardzo trudnych 
warunkach przez generała Józefa Hallera, do- 
pomógł wydatnio do ustabilizowania szczęśli- 
wego tegoż frontu, a w chwili decydującej był 
autorem planu bitwy pod Nasielskiem, która 
przeprowadzona odpowiednio przez podległą 
temu frontowi 5-armję generała Sikorskiego, 
była w szeregu bitew pod Warszawą pierwszem 
тдесудсуапеш zwycięstwem,  przechodzacem 
oczekiwania naszego głównego sztabu, który 
liczył tam jedynie na związanie walką, odpo- 
wiednio- poważnych sił sowieckich, i 


GENERAL DYWIZJI MALCZEWSKI 


były oficeræ austrjacki, zasłużony wielo- 
krotnie w cichej; intenzywnej pracy wojskowej, 
nadzwyczaj. sumienny oraz wysoce wykształ- 
cony generał, był od roku osiemnastego, a tak- 
że i podczas ciężkich przejść na Ukrainie; 
a później również podczas bolszewickiej ofen- 
zywy na Warszawę, pierwszym głównym kwa- 
termistrzem wojsk polskich w Naezelnem 
Dowództwie, a jako taki kierował całem tak 
trudnem naówczas zaopatrzeniem armji i врге- 
żyście organizował całą służbę na jej tyłach. 
Później, gdy wojska bolszewickie zbliżały się 
do stolicy, powołanym został generał Malezew- 
ski jako wybitny inżynier fortyfikacyjny do 
współpracy w kierownietwie robotami rozbu- 
dowy przyczółka mostowego Warszawy, gdzie 
dzięki swym fachowym wiadomoseicm i gor- 
liwości, położył około odpowiedniego przygoto- 
wania obrony stolicy niepomierne zasługi. 
Najstarszy rangą i wiekiem, a zarazem bez- 
sprzecznie 1 najbardziej zasłużonym z dziś 
więzionych na Antokolu generałów, jest wła- 
Seiwy obrońca Małopolski wschodniej 1 rzeczy- 
Wisty zhawea z katastrofy dwudziestego roku 


GENERAŁ BRONI ROZWADOWSKI. 


Nie zdołają przebaczyć nigdy zakonspiro- 
Узи „sanatorzy moralni“ majowego przewrotu, 


Тери: Sinja A-B 


esse Soleca w wielkim muyborze 


amunicji 


Im 
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generałów w 1920 г. 


że sprawiedliwe badañia historyczne ustaliły 
już niezbicie, co źresztą wszyscy uczciwi świad- 
kowie wydarzeń tej pamiętnej epoki dobrze 
wiedzą, że w chwili zupełnego załamania się 
Naczelnego Wodza i panicznego wręcz nastroju 
tak w rozbitem -wojsku jak 1 w zdemoralizowa- 
nem klęskami społeczeństwie, znalazł on hart 
ducha i siłę woli należytą, aby zorganizować 
w krótkim stosunkowo czasie nasze przeciw- 
natarcie i zapewnić w ten sposób ostateczne 
zwycięstwo. i | 
Obejmował on bowiem, jak ogólnie wiadomo 
Szeiostwo Sztabu Wojsk 


coraz bardziej postępującego rozkładu, zmu- 
szały nawet najbliżej stojących przy nas in- 
struktorów franeuskich do zupełnego niemal 
zwątpienia w możność uratowania tej bezna- 
dziejnie wyglądającej sytuacji. Przypomnijmy 
sobie tylko jak o nas sądzono wówczas na kon- 
ferencji międzysojuszniczej w Spaa i do jak 
daleko idących, upokarzających Polskę 
ustępstw, musiał posunąć się szef Rządu prem. 
Grabski za zgodą wszystkich zupełnie już zde- 
prymowanych czynników państwowych, nie 
wyłączając Naczelnego wodza, i to po to tylko, 
by uzyskać nie niewartą dyplomatyczną inter- 
wencję, i trochę pomocy materjalnej, jak że- 
brakom z łaski przyznanej. W tej beznadziej- 
nej juz sytuacji generał Rozwadowski był 
pierwszym, który nie zwątpił w siły żywotne 
narodu polskiego; wniósł on odrazu w pracę 
sztabu generalnego Naczelnego Dowództwa 
ducha żołnierskiej energji i zdrowego optymiz- 
mu, opanował niebawem fachowemi zarządze- 
niami wymykające się już zupełnie z rąk tych 
naczelne kierownictwo i rozkazodawstwo, a wy- 


ofenzywnym temperamentem, 


ne stanowisko, odrazu ruchy wsteczne wojsk 
naszych stały się planowemi. Generał Rozwa- 
dowski był również, mimo  usiłowań innych 
pragnących podszyć się pod autorstwo planu 
strategicznego bitwy na przedpolu Wisły, zwa- 
nej niesłusznie bitwy pod Warszawą, rzeczy- 
wistym inicjatorem i twórcą tej wspaniałej 
wojskowo koncepcji kontrofensywy na wielką 
skalę wprost z naszego odwrotowego zgrupo- 
wania. Przez nie uzyskaliśmy nietylko wyj 

kowo korzystne warunki zaskoczenia nieprzy- 
jaciela, lecz również i ujęcia go odrazu w de- 
cydujące o wielkości pogromu strategiczne 
Kleszcze. Nietylko koncepcja, lecz i niełatwe 
przeprowadzenie całokształtu tej klasycznie 
ujętej operacji, było dziełem i pozostanie bez- 
względnie nadzwyczajną zasługą generała 
Rozwadowskiego, który jedyny z naszych 
wyższych wojskowych ukazał się tu zdolnym 


nictwa w specjalnie trudnych i wyjątkowo 
skomplikowanych warnńkach. A chociaż za- 
sługą wykonawców, jak пр. ówczesitego Na- 
czelniką Państwa Józefa Piłsudskiego, pozo- 
stanie odpowiednie wykonanie tych wielörakich 
zadań ogólnego planu kierowanej przez sen. 
Rozwadowskiego tak nmiejetnie wielkiej ofen- 
zywy, do której przeprowadzenia szczęśliwego 
przyczynili się również znamienicie generałowie 
Józeł Haller 1 Sikorski, to jednak zasługa 
Szefa Sztabu największą jest į pamiętną. 


тр 


poxonano Budiennego? 


| 
Budienny, wódz ezerwonej armji konnej 
należał do najgłośniejszych wodzów bolszewic- 
kich w wojnie 1920 r. Nazwisko jego wymie- 
mano w Polsce o wiele częściej niż nazwiska 
Brusilowa i Tuhaczewskiego, zwłaszcza od eza- 
su, gdy w ezerweu 1920 r. przerwał na Ukrainie 
front polski, со zmusiło armje gen. Rydza- 
Śmigłego do odwrotu z Kijowa. Budienny ope- 
rował potem na Wołyniu, później w Małopolsce 
Wschodniej, wreszcie w Chełmszczyźnie. W bit- 
| wie nad Wisłą Budienny nie brał udziału. Jego 
armja została po klęsce bolszewickiej rzucona 
przez naczelne*dowództwo bolszewickie pod 
Zamość. Silnem uderzeniem w tym kierunku 
spodziewał się wódz bolszewicki zniweczyć 
owoce zwycięstwa polskiego pod Warszawą 
ji teren walk przesunąć z powrotem ku. Wiśle. 
Istotnie w ostatnich dniach sierpnia Budien- 
ny posunął się na północny zachód i dotarł aż 
pod Zamość. Jak rozwijały się dalej wypadki 
i komu w dużej mierze przypada. zasługa TOZ- 


Polskich wówczas | 
w chwili najkrytyezniejszej, gdy mimo. wszel- | 
kich wysiłków armje pobite frontu północnego 
opuściły w panice Grodno i ważną linję Niemna, | 
a rozluźnienie karności w wojsku, oraz objawy | 


bitną indywidualnością oraz swym młodociano- 1 
zdołał wywrzeć | 
odrazu wpływ zbawienny na spoistość i odpor- | 
ność naszych oddziałów. Od chwili, gdy objął | 
en to swoje ciężkie i nadzwyczaj odpowiedzial- | 


do tak fachowego ujęcia naczelnego kierow- | 


gromienia Budiennego, niech mówią suche, la- 
koniczne komunikaty sztabu generalnego, które 
cyiujemy z pożółkłych roczników naszego 
pisma. 
> W dniu 31 sierpnia sztab generalny komu- 
nikowal: Ç 
„Armja Budiennego w rejonie Zamościa 
w dalszym ciągu napotyka na zdecydowany 
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m m wywozić zboże z Polski ща ograniczenia. 


Warszawa. (Telef. wh). W poniedziałek od- 
поме się posiedzenie Komitetu Ekonomiczne- 
о, na którem minister spraw wewn., gen, Mło- 
zianowski przedłoży program aprowizacyjny. 
Е planów rywóż zboża Z granie kraju 


Cena ед2. 20 groszy 


Treść numeru ! 


GEN, STANISŁAW HALLER: Przed 
sześciu laty... (artykuł wstępny), 
J .M.; Kilka dat z roku 1920, 
Sąd nad gen. Malezewskim. odroczony, 
Program posiedzenia Ligi Narodów. 
Zboże będziemy AA ы 
Restauracja Zamku kr 
Wawelu. 


е samobójstwo siostry Cz. Krzyża 


ewskiego na 


КРУЗ И ВААУ 


dozwolony Бейле do końca października 1 nie 
bedzie podiegal żadnym ograniczeniom, 01 
listopada stosunek Rządu do eksportu będzie 
zależał od zapasów zboża na rynku wewnętrz- 
nym. 


Minister reform ТШ. W шш 


Poznań, (РАТ.). Wczoraj o godzinie Tej 
апо przybył do Poznania p. Minister Reform 
Rolnych dr. Witold Staniewicz wraz z dyrek- 
torem departamentu inżynierem  Kasiñskim, 
z dyr. Banku Rolnego Staniszewskim oraz} 
sekretarzem osobistym Jaśnier 
a powitał na.dworen р. w 
prezes Izby rolniczej р, 
Okręgowego Urzędu ziemskiego dr. Borszewski 
1 dyrektor tutejszego oddziału państwowego 
Banku Rolnego p. Wargiewicz. Po śniadaniu 
w, sali reprezentacyjnej udał się p. Minister 
Reform Rolnych do okręgowego 1л теди ziem- 
skiego, gdzie odbył konferencję z naczelnikami 
oszczególnych oddziałów. Od godz. 10 do 11 
pdbywał p. Minister przyjęcia, a  następalej 
аа wizyty. O godz. 12 zwiedził P, Minister 
vatejszy „oddział państwowego Banku Rolnego, 
bdbył tam konferencje w sprawach dotyczą- 
ych Banku i ` akcji finansowej związanej 
z reformą rolną. Po krótkim odpoczynku 

śniadaniu wydanym przez prezesa okręgowe- 

jo Urzędu ziemskiego p. Minister edjechał na 

bbjazd  rozparcelowanych majątków, domen 

państwowych, przeznaczonych па parlecelacie 

ра rok przyszły, oraz na Zwiedzenie wycsoko 

kprzemysiowienych majątków prywatnych, 
оа 


iowa intryga komunistów przeciw Polsce 


Warszawa, (AW) W.kolach politycznych 
raza pogloski Ze sfery komunistyczne 00 
lużsżega czasu „zabiegają u grup intelektual- 
yeh Francji i Anglji a wydelegowanię specjal- 
ej komisji, któraby sie zajęła zbadaniem poło- 
nia więżniów politycznych w Polsce. Zwra- 
ją się w tej sprawie do Romain Rollanda 
arbusse, zmanego literata, jednego z wybit- 
yeh komunistów francuskich. = 

—c0o—-—— 


ZAMIANA WIĘŻNIÓW, 


Berlin. (РАТ.). Według . doniesień - „Berl. 
fagblattu", gabinet postanowił zezwolić na 
wydanie Rosji sowieckiej zasądzonego komuni- 
ty Skcbelewskiego w zamian za 14 Niemców, 
asądzonych w Rosji, wśród których znajdują 
Пе także studenci Kindermann 1 Wolscht. 

.—go- 


ZAKOŃCZENIE BIERNEGO OPORU RZEŻ- 
NIKÓW WE LWOWIE, 


Lwów. (PAT) Jak donoszą. dzienniki, wczo- 
aj odbyła się лу województwie. konferencja 
strajkujących rzeźników w sprawie wstrzyma- 
mia się części ich od sprzedaży swych wyrobów. 

Na konferencji tej doszia de porozumienia, na 
podstawie o rzeźnicy zaprzestali pra- 
| wianego ostatnio biernego eporu. 


PRECZ: oy a, 


jewoda Bniński, 
Szulcewski, prezes 


RZE 


kim, P. ма. | 


| miu ah Шу nie chcą | и? słuchać 
nee) i wracają do pracy. 


Londyn, (PAT.) Renter donosi: We wszyst- 
ki печатен okręgu Westmidland podjet 9 
»|pracg z powrotem, an podstawie 8-2 innego 
dnia pracy. Około 10% górników wróciło z po. 
wretem do sweich š en ateo Coo- 
jka, Sądzą. ża 


ci 


ut 


creo" 


K1G RIG 


У 


tvoodn! 
tygodnia п 


а nastę 
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olidge nie odpowie na list Clemencean 


Waszyngton. (AW) А tutejszych kół poli- 
tycznych donoszą, że pr ent Coolidge po~- 
stanowił ostatecznie nie odpowiadać па list 
Clemenceau‘a, któres та osobę Ey 
watną i kw estja ja dług że być zalatw 
jedynie drogą polityczną. 

900- 
BUŁGARJA WZMACNIA SWOJE GRANICE. 


Sofja, (PAT). Cala prasa bulgarska podkre. 
За stanowczo, że sytuacja, stworzona, notą 
zbiorową, jest poważna. Prasa domaga się po- 
stawienia całej kwestji przed foram Ligi. Naro- 
dów. Generał Teodorow mianowany został do- 
wćdcą okręgu granicznego Peiryeze. Nomina- 
cja stoi w związku ze wzmocnieniem ochrony 
granicy, 


i 


i 
| 66 


uwa: 


ODPOWIEDŹ BUŁGARJI. 


Wieden. (PAT), ...Neue, Freie Presse 13- 
nosi z Боб, że odpowiedz Bałgarji ma zbiare- 
WH notę państw sąsiednich nastąpi najwcześ- 
niej z początkiem przyszłego tygodnia w Bel- 
gradzie. Przed wręczeniem odpowiedzi odhę- 
dzie się jeszcze w każdym razie. posiedzenie 
rady ministrów, którego termin nie jest do- 
tychczas oznaczony. 

een 


Wielki, skandal radiowy we Francji. 


Paryż, (AW) Dzienniki donoszą o bezprzy- 
sładnym skandalu, który obraca się głównie 
około radjostacji na wieży Eifel. Od- Kilku ty- 
gcdni zauważono, że notowania giełdowe, poda- 
wane z wieży Eifel, miały zawsze pewną zary- 
sowana tendencję. Przed dwoma tygodniami Zo- 
stał aresztowany w swojej willi jeden z naj- 
większych hochstäpleröw, Rosjanin Stawiski. 
Bezpośrednio po tej aferze, zm ikły meldowania 
giełdowe, a gdy szukano powodów, stwierdzo- 
no, ku wielkiemu zdziwieniu, że Stawiski dro- 
gą zupełnie legalną wynajął stację telegraticz- 
ną dla wysyłania swoich meldowaii giełdo-- 

wych. 8 kandal przybrał jednakowoż w dalszym 
czai jeszcze większe rozmiary. Gdy, mianowi- 
cie wstrzymano jego operacje akcyjne, wniósł 
en z więzienia skargę przeciw rządowi francus. 
kiemu, w której żąda, aby mu natychmiast 
oddano stację to dyspozycji, i sąd sprawę а 
rozstizygngl w tym kierunku. 


Boi najbliższej sesji Ligi Narodów 


(PAT) FOK ck м 
rodów, mająćej się odbyć. 2 а r Ds 
w Genewie, obejmuje sprawy następujące: 
1) таро stałej komisji mandatowej o pracach 
9-tej sesji — roferuje. przedstawiciel Szwecji; 
2) raport komitetu, finansowego — referuje 
przedstawiciel Belgji; 3) sanacją finansów 
Апети — raport ostateczny ревет. komisarza; 
4) samacja fimansów r węgierskich — raport 
ostateczny generalnego komisarza; 5) raport 
komitetu ekonomicznego — refernje przedsta- 


ае Belgji; 6) zagłębie Saary -— raport ko- 
misji o środkach niezbędnych dla zabezpiecze- 
nia we wszystkich okolicznościach swobodnego 
transportu i tranzytu na miejscowych kole- 
jach żelaznych referuje przedstawiciel 
Włoch; 7) pismo i memorjał, nadelane przez 
sejm miastą Kłajpedy — referuje przedstawi- 
ciel Urugwaju; 8) prepozycje przedłożone ko. 
misji przygotowawczej do konfrencji rozbroje- 
niowej przez rządy: Finlandji, Francji i Pol- 
ski — referuje przedstawiciel Czec -hoslowaoji, : 
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cięstwach nad Wkrą i pod Radyminem — ru-| 


szyła na północ. Z nieprzyjacielem zetknęła sie 
dopiero wieczorem 17 sierpnia. Nieprzyjaciel 
(armje 15, 4 i 8, 16) znajdował się już w peł- 
nym odwrocie- Ка wschodowi; zadaniem armji 
Piłsudskiego było uniemożliwić mu 

przez uderzenie z boku, t. j. z południa. 
nie to wykonała grupa Pilsudst 
przedewszystkiem przez szybki ruch który jej 


odwrót 
Zada- 


перо świetnie. 


а 


а sowie- 
ów. 2 wiele 
chodnieh. 


jwieckie nx 


pozwolił przeciąć drogi odwrotu 


А 
Me 


пай 
ekich i wziąć ogromną ilość je 
oddziałów wpędzić do Prus Ws 
jednak | 
Modlin i 
uwieńczone zóstały sukcesem do 17 sierpnia, 
to manewr pose 
niemożliwym. 


jasnem, że gdyby ataki so 


Warszawę, rozpoczęte 14 sierpnia, 


TOW 
о 


Sad nad jeneralem Malczewskim odroczony. - 


Warszawa. (Tel. wl.) Sprawa generała | z стоперо 1 ran, jakie otrzymał, 


Malczewskiego uległa dalszemu odroczeniu. | AH ое о 
per m . Malez powodowany fałszywymi wsty« 


ГМ: о 1 " 
| Ministerstwo Spraw Wojskowych zawiado- nie przy się podobno do tego рор 
| miło Wojskowy Sad Okregowy, ze ze wzgle-¡cia, a min, Piłsudski, by uchronić napastników 
| dów technicznych nie jest w możności Wy- przed he añba i kara, zwleka z rozprawą aż go 
znaczyć па 16-г0 b. m. czterech asesorów. | wyleczenia się ran generała, 
. . б В 2 | 1 i 
Nadmienić należy, że stan zdrowia generala] 2) ке an że m Piłsudski a 
5 š 3 Е znalazł dotąd czterech wybitnych geseraléw, 
Malezwskiego jest niepomyślny, Czy wobec} s 
Е San дез - рошузиху. 222: którzyby zgodzili się zasądzić gen. Malezew- 
| tego nastąpi przewiezienie generała do War. | skiego, a nie ma odwagi wydelegować do sądu 
Бащи nie wiadomo. czterech Dreszerów lub Burchard- Bukackich, 
zdając sobie sprawę, że żaden uczciwy czlo+ 
wiek takiego sądu nie nazwałby sądem. . 
Z drugiej strony zaś piłsudczycy obawiają się, 
że uwolnienie gen. Malczewskiego przez sąd 
| byłoby potępieniem ich metod postępowania 
z generałem i kompromitacją p. Piłsudskiego, 
Dlatego szukają dalej generałów, ktérzyby 
gen. Malczewskiego skazać byli gotowi., 
Podaję te powody w formie domysłów, gdyż 
i wobec milczenia Ministra Spraw Wojskowych 
jesteśmy skazani tylko na domysły w tej nie- 
stychanej sprawie, która oburzać musi każdega 
uczeiwego człowieka, 


Geńerał Malczewski znajduje się od 18-go; 
| maja, a zatem prawie trzy miesiące w wiezie- 
| niu Śtedczem, Akt oskarżenia wygotowany 
| przez prokuraturę wojskową już przed miesig- 
com, Zarzuca mu przekroczenie art, 121 k, К, 
w pięciu wypadkach, popełnione przez obrazę 
kilku oficerów i podoficerów, którzy walczyli 
po stronię rokoszan przeciw prawowitemu tza- 
dowi. Sprawa sama jest prosta j gen, Malczew- 
ski wcale nie przeczy głównym zarzutom pro- 
kuratury. Sąd dopuścił podobno do udziału 
w rozprawie poza 18 obrazonymi tylko dwóch 
czy trzech зан (pik. Anderea i Paszkiewi Sein nle Бу sie na odwage pociągnięcia 
ста), odmówił natomiast prośbie obwinionego == 74 терке мү; Е 
о powołanie generałów i b. ministrów, którzyby | ministra wojny do = powiedzia = za wigzie- 
stwierdzili że gen. Malczewski, fungując jako | nie czterech generałów, a prezes komisji р 
dowódca wojsk przeciw buntowi, działał dnia | Skowej р. Mączyński (Ch. N) nawet nie zwo 
14 гас pod en a ne oe = a — posiedzenie. рый 

oto teraz, kiedy gen, Malczewskiego zme-| ЭБИИ Jes = Fate res 
слово więzieniem, gdy- prasa rokoszańska ob- er bezkarnie ne a вася 
rzuciła go nikczemnemi insynuacjami, gdy рап) W Wilnie me ща ae we O Ye 
Piłsudski „zreorganizował“ już naczelne wia- | wzdycha. Wyjątek د‎ si ои 
па neces = Coss l mc iia «al 
таібу anie całej armji swoim mężom Ps = ee 
zaufania, = teraz A ел, za sie кее: moze traymaé gen, Malczewskiego jeszeze przez 
plenia generała i odracza sie bez powodu) kilka miesięcy w więzieniu Sledezem.., 
rozprawę! Wznowioną u nas została w potwor- Jan Matyasik. 
nej, bo rzekomo prawnej formie, instytucja 
lettres de cachet, pozwalajaca bez sadu GEN; en ZSO 
trzymać ا‎ ludzi = wiezieniu in Wek Aten) ШЫ oj ; 
miesiącami! We Francji zniesiono ją w arszawa. (Tel. wi.) Minister spraw woj- 
wieku, u nas wprowadził ja p. Piłsudski, skowych przyjął wezoraj na dłuższem po- 

Oczywiście odroczenie rozprawy musi mieć | słuchaniu adw. Franciszka Sznarbachow- 
swoje powody, do których sie min, Piłsudski | skiego, obrońcę gen. Zagórskiego, który wre 
przyznać nie chce, Chyba bowiem nikt nie| czył mu obszerny memorjał dotyczący spra- 
uwierzy, by w ciągu trzech miesięcy minister | wy gen. Zagórskiego. Do informacji tej do- 
Piłsudski nie miał czasu wyznaczyć czterech|daé należy, . że według wersji, krążącej 
generałów na asesorów sądu, aw kołach politycznych, gen. Zagórski posia. 

W grę wchodzić mogą dwa powody: da kompromitujące dowody przeciw całemu 

1) P. Piłsudski wstydzi się pokazać репе- | szeregowi wybitnych Piłsudczyków w zwia» 
rała Malczewskiego na rozprawie, jeszcze nie- | zku z dostawami dia lotnictwa. - 


Не. 6, 


> 


RE: 


— А semafory? ~ i | 
Ara iti 01- tr oml. — Zdaje się, że posterūnok залоо 
језі zniszczony. Przez lornetkę widać w tem 
miejscu tylko górę lodów. 
Nagle ponad huk са wybil sie -glos — W jaki sposób komunikujecie sie 
znany tak dobrze rozbitkom z. Morgany z Quimper і Brestem? g 
— A. тао.. гао.. Tao. U. u. ak). — Od dwóch dni Douarnenez 1 Audier- |: 
Tuż u brzegu, zamęcie fal pędzących ine за odcięte od Świata, Morze wzburzone, 
i .przeskakujacych przez się w pościgu. za- i drogi полита tory kolejowe zniesione. 
czerniły cielska, to niknące, to znów widne — A samochody? Konie? 
w pianach i w iśnieniu lodowców. Potwory — Skład benzyny spłonął przypadkowo 
podnosiły łby, kołysały sie na falach. zdał w wilję katastrofy. Konie?... Dziś w nocy 
wały się igrać swobodnie, było - dwadzieścia siedm stopni MIOU 
— Morsy! Morsy tutaj!... Wyzdychały. i 
Administrator potrząsnął głową. — Więc nic nie wiecie, 00 się bije 
— Widujemv je ciagle od-kilku dni... 4 na świecie? 


Tłómaczenie z С. Toudouze'a. 


bo rzucają sie na ludzi. 

— Wiemy coś o tem — mruknął Jacek. 

Joubóre tymczasem opanowawszy wzru- 
"szenie, zwrócił sie do administratora: 

— Kochany kolego. tutaj nie mam już 
nie do roboty. przeto muszę udać sie do 
Brestu, by złożyć raport admirałowi. W jaki 
sposób mógłbym się: tam znależć jaknaj- 
prędzej? Motorówką z Douarnenez, czy po- 
ciągiem 7. Quimper? 

Administrator spojrzał na niego ze zdzi- 
wieniem: 

— Motorówka? Ależ ona zatonęła zaraz 
pierwszego dnia z cała załogą i podróżnymi 
Pociasi nie odchodzą z Quimper od trzech 
dmi. Burza zniszczyła tor między Nantes 
a Вге ет. 

— А załem niech pan zadepeszuje do 
Brestu po jakis torpedowiee, by nas zabrat 
stąd — nas i zwłoki... rozkazy па pokładzie Płomienia, rzekł; 

— Telesraf nie funkejonuje od етет: = Koniec świata, czy nie, to mnie nie || 
dziestu ośmiu wodzin. telefon także. nie obehodzi, Muszę złożyć raport profek- 


Czekamy, aby Bóg to odmienił, lub aby 
przyszła Śmierć, jak to przepowiedziala 
ostatnia. depesza, którą ótrzymał burmistrz 
Douarnenez, З 

— Smieré паз ezeka niechybnie, bo nie 
będzie co jeść — rozległy się głosy pow olne 
rybaków. 

— Koniec swiatal... Koniec $wiatal... 
: To samo słowo powtarzał Joubóre nie- 
dawno z przydechem lekkiego niedowiar- 
stwa na pokładzie jachtu. Teraz wymöwih 
je ei ludzie z powagą. jaką zawsze wkładają 
w czyny swe і myśli. 

Oficer zmarszczył biwi i „podniósł głowę, 
jakby chciał rzucić wyzwanie temu straszli- 
wemu zimnu, wściekłości morza, lodowcom, 
tłukącym się o wybrzeża Bretanji i tym 
wszystkim kataklizmom, które mu wylieza- 
no. Głosem tak spokojnym, jakby wydawał 


| 
| 
Czasem nie można pokazać się na = — Nie, о niezem nie mamy pojecia... 


| Cemy ogłoszeń |) Drobne SR od = 7 Š 


SIT 3 ллы ESA 


Р ba — int г : 
i kli Эзра SSeS! | ZAKŁAD Wil 
asy TZEDU поме spodarstwie. i kuchni 
шелде; оветие possde gosów: | Teodora Zaid 
wszelkiego rodzaju — pachwinowe, pępkowe, али ŁA) 
Qpaski brzuszne, Suspensorja, | nis“. Adm. „Głosu Naro. | Orklenia 1 witraże 


Pończochy gumowe, Prostotrzymacze | U: 925 | wykonuje sią przy | 


dla krzywo trzymających się. Po cenach przystępnych е horoby serca, astma: Cony E09 


Lecznica „Salus”, — 


Ludwik Knapiński ‘| Kraków — Szujskiego 11, 3 — 
Kraków, ul. Mikołajska 7. Telefon 505. z = ZX ES 


———— | CENY ZNEZONE! | JAN 
Kapelusze meskie, koszu- 
Ostainia Nowość! Pr x [7 = rodsój 


chy, prześcieradła, ręczni- 


‚ Arakowa. 
кзн + 
ezpiecze u 

przy ul. Basztowej, odbyło się uros te zaprzy- 
siężenie prezydenta m. Krakowa inż. Karola Ro: | 
lego. Wejścia i sala przybrane bylv zi lenia 
stół prezydjalny ozdobiono pakietami kwia:ow 
Na uroczystość przybyła c: rada miejsxa, ns- 
ezelnicy wydziałów magistra:u. przędstawic:e в 
władz państwowych i wojskowych, de:egaci insty 
tucyj społecznych, a w lozazn zajek: miejsca pu 
bliczność. 6 

O g. 6.20 otworzył posiedzenie wiceprezyd. Dr. 
Wielgus i przedstawił Radzi miejskiej wojewo- 
dę Darowskiego. 

Następnie wojewoda Darowski od уфа? dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej zatwierdzający wy- 
bór prezydenta Rollego. 

Zaprzysięże prezydenta odhył» sią przy kru 
eyfiksie i lonych świecach. Członkowie Ra- 
dy powstali z miejse, a prezydent Rolle powtarzał | ] 
za starostą Stańkowskim rotę przysięgi 


Po przysiędze wygłosił przeraówienie wojewoda 
Darowski, który podniósł, że jestto pierwsze za 
przysiężenie prezydenta Krakowa od czasu wskrze 
szenia Polski. „Prezydenci Krakowa, jak i 
Kraków, odgrywał rolę nietylk lokalną, gdyż 
myśli ich i prace wybiegały daleko poza. kordony 
graniczne. Wojewoda wspomniał następnie o pre- 
zydencie Leo, który nietylko myślał o wielkim 
Krakowie i jego potrzebach, ale był odbiciem na- 
strojów i dążeń Krakowa w ogólnej sprawie Pol- 
ski. Wójewoda obiecując swą pomoc i poparcie, 
złożył życzenia „Szcz Boże* nowemu prezydento- 
Wi, podnosząc jego wieloletnią pracę samorządo- 
wą i społeczną. 

Następnie zabrał głos p. prezydent Rolle i 
dziękował za życzenia wojewodzie, składając 
przytem hołd dla Prezydenta Rzeczypospolitej 
zapewnienie lojalnego «wykonywania zarządzeń 
rządu. 

Z kolei zwrócił się p. Rolle do Rady miejskiej, 
podnosząc, że szczytny, choć ciężki obowiązek 
włodarza miasta bierze na swe barki tem śmie 
lej, że ma przy swym boku niezmordowanego 
pracy, wielkich zalet i serca i umysłu wiceprezy- 
denta, Sarego, oraz doskonałego prawnika 
Wielgusa. Za dwa tygodnie wyśle nadto 
miejska do prezydjum dwóch dalszych wytraw- 
nych delegatów. A współpracować będzie z prezy- 
dentem Rada miejska w komisjach i 
raz wypróbowany i doskonały zespół urzędniczy. 

Praca dla mis w obecnych warunkach j 
nader trudna. 

Przełom gospodarczy wywołał “bezroboci 
przemyśle, stagnację w handlu, odbił się 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego, 
wodował zubożenie ludności. Podatków nowych 
nakładać nie można, ludność ich nie zniesie, 
datki już istniejące wpływają z wielkim epóźnie- 
niem. 

Dochód z miejskiego majątku jest 
Шу, a w wielu wypadkach co do 
powany ustay okazuj: lata, styczność. 

ja w ruchu handlowym odbija się na 
chodzie z podatku tonażówego i na opłatach 


to oprzeć się na istniejących źródłach i 
dostosować wydatki. 

Bardzo znaczną czę aden, bo bulowe sz 
domów mieszkalnych muze ma odowego, 
targowych, rz „ rozszer la gazowni, bruko- 
wanie ulic, budowę kolestera zachydnie; 
budowanie tramwajowej, nie można wyko- 
nać z normalnego budżetu. Program inwestycyj- 
ny, obejmujący poważną kwotę około 50 miljonów 
21., jest do wykonania w chwili uzyskania odpo- 
wiedniej pożyczki. Pożyczka: ta moze być tylko 
wewnętrzna. Dalej musimy dążyć do zwrócenia 
calego zagłębia Slasko-krakowskiego ku naszemu 
miastu, by przy rozwiązaniu problemu komuni- 
kacji nie pomijano Krakowa. 

Brak kredytu uniemożliwi nam na razie pro- 
wadzenie na sżeroką ę polityki gruntowej. 
robót, technicznych, kvymagających rzeprow 
dzenia wymieniam loko enie ibezpieczenia 


Krakowa od powodzi, w 1 шату przyrzeczone 


ojewody. Bedziemy pro- 


rukowania paru ic. Rozbudo- 
ra sieci kanalowej bedzie prowadzona nadal. Roz- 


budowa tramwaju i sieci autobusowej jest rozwa 


gospodarke drogowa.- Ani Теа | 


w Radzie nadzorczej spólki. Gmina przysta- 
budowy dalszej partji domów o 
malych lieszka 5 y zdrowotne wyma 
i za rozbudowa sana- 
siowo chorych jest w najbliz 
Musimy powiel 5 
uczyniono na | 
yszczenia ia „ад 'ozwój dalszy 1 
prowadzony. 
Wodociag w dalszym 
Bielanach. Opie społeczna ma jeszcze 
liczne luki, a nadto cal; ereg instytucyj doma 
sie odpowiedniego pomiesz nia, przeniesie- 
za miasto domu starcöw, zalozenie nowego 


mu wychowawczego 1 chłopców, budowa 


gminnej 


ludności 


i prowad bedziemy 
pomyślnie miejski 
sprawie api 
awione wni 
powszechnego określony jest głównie 
stawowym obowiązkiem dostarczania lokatu, 
1 7 Budowa budynków nowych jest 
dłuższy okres niemożliwą. Zapobiec złemu 
zie trzeba przez budowę szkół 1 
notwo 8 ] Iniej I 
ski 
miesinieze popierać 
owadzenia 
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uzeum narodoweso hedzie tak 
| wykonana, by rozpröszonym iorom zapewnić 
pewny dach nad gł . Fopimażanie «huc- 
przez stał kupna ł szynki współczee 
będzie mm programem. Ciężkie. przessie 
przechodzi tak niegdyś с 
ralna: teatr. Jak strozny gospodarz 
lla dla tej muzy byé troche skapy w 
. W dziedzi 
ogrody. Plantacje 


ad miasta otaczal jak dotad 


Rozszerzenie sieci elektrycznej na dalsze dziel- 
nice musi być stale prowadzone. 

Przedsiębiorstwa, gdzie jesteśmy 
kopalnie w Jaworzniu i ke 
łopolskich, pracują dobrze. 

Dawno już stoimy wobec 
ustawodawstwa samorządowego. 
możemy od zych reprezentantów 
tę reformę pr i ] 
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‚najacy sie na motorach auto-| 
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Misady. — Zgłoszenia przyjmuje 
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SO PrO ENAINT тасу RE EIERN ee sli »Р Тога 1“ Schil-|snych tualet scenic ch, która jest koopera- 
ene pan — zaczyna rozmowę аут. iNO- Fe pstwo ód radycji, | t artystów: i d; та prowad DM bedzie] 
wakowski, 


rtuar naszego teatru musi : ) 1 
ue 7 cowianie e, ktorzy juz u- pod fachowym na 


J zorem:p. Anny Juty, długo- 
„Ве etlej em" Rydla, bec letniej kierow 


го urozmaicony а 


być z konieeznosci.b 


Hersego w Warsza- 


to i „eklektyczny — é słowa tego się Pastos Iki“ nie} wie 

EE 5 ase „га ак € e. 
niechętnie — powinien zadowolić SASZ oe He Ма: $ | 
е О ща а od ab z powrotem do „Ве-| W ten sposób — kończy swój wywiad dyr. 
nie schodząc przytem an che z ҖЕ AEO A ) | 
a ЕС М przy 4 i Nowakowski —teatr dostarczać będzie naszym 
prawdziwe acówki 


a obca? zapytuje. [pięknym paniom wzorów mody i gustu, zada- 
Е ] mioda alnie, które od dawna spelnia na zachodzie. | 
za. Zamierzamy graé: Reynala, Wracając do redakcji, robiłem w myślach 
anego komunikatami, „Martine“, Ми wywodów mego interlokutora: dużo 
1 subtelnego 1 zupełnie energji, uczciwej pracy, fachowość. Rezultat 
, Świetną sztukę Cromme- hapewne nie да na siebie długo czekać 
Sculpteur des masques“, z literatury 
j bulwarowej „Prince Jean“ Merćgo, 
omitą przeróbkę z powieści Vautel'a 
ге chez les riches“, dalej jedną z ostat- 
i Nie cytuję Panu roz- 
sztuk wesołych, bo nie 
iej pamięci. 

nej niemieckiej wy 


chcę oba 
Z liter spot 

wimy Kaiżera „Kanceliste Krehlera* i Ма 
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Bie ae 1, 


nawet I ed ryzykiem eksp 
trzymaé teatralna er É 
szych pradów w naszej 

Nie znaczy 
dyrektor Ср ин тр es. 
mial zaniedbywaé s 
sunku do te 
poezji. Ku cz 
namy sezon 
wackieg 
go sezonu; 


O 


wystawić 
Cenci“ lub „Set n SI srebrny 1 Salomei‘ 
kontynuować RE awienia kla 
ków. Fredre będziemy Jewne. Wyn 
tego zarówno sze ność jak i szl 
na których popar zymy i z których pot 
bami także obiecujemy si 
Z wielkiego repertuaru polskiego planujemy 
„Bolesława Smiałego* Wy lego. 
— A „Akropolis“ — tyle razy nam juz to 
obiecywano ? 
= "Naturalnie, że jest to pragnientent ke азво 
dyrektora — odpowiada р. Nowakowski. Mam 
nadzieję, że właśnie mnie uda sie je urzeezy- 
wistnić, może w okresie Wielkanocnym. Nasz 
zespół aktorski przedstawia się w tym sezonie 
tak „dodatnio, zarówno pod względem warun- 
ków. zewnętrznych jak i głosowych, że będz 
my się mogli podjąć tego pięknego zadania. 
— Dopomóż Boze! — dorzucam — sądząc, , be 
to juz koniec zamierzen wielko - repertuaro- 
wych. Dyr. Nowakowski wy ies adza mnie jed- 
nak zaraz z błędu. „29 listopada wystawiamy 
„Różę Żeromskiego, десс w ten sposób rotz- 
nice czynu listopadowego z pokłonem złożo-|s 
nym wielkiemu twórcy. W planach a z 5 Kosmows 
1 
| 
| 
i 


Mohr'a „Improwisationen im Juni“, z włoskiej 

ella „Tak jest, jak sie wam wydaje“ i 
odziewać*, 
Nicodemi'ego 


stępnie Forzana. „Gut- 
ień* i Chiarelli‘ego 
ie sztuczne — zatem może Heier- 
4 „Wschodzące i sztukę świet- | 
pisarzą amerykańskiego O . Neila ,,Za- 
‚, w której p. Sosnowski stwarza niezrów- 
‚ kreację. To, co tu powiedziałem, dodaje 
s dyr. Nowakowski, jest programem na} 
ete i może nie wszystkie wymienione | 
sziuki”będą=g 


'ame-juz w bieżący sezonies 
— А zespół? Kogo Pan „kupił“, panie dy- 


Y: 


rektorze? 
— Przedewszystkiem sile nie do zaplacenia, 
znakomitego artyste, który powrócil znowu na 
пе krakowską, p. Józefa Sosnowskiego, me- 
s. zastępcę we w lich sprawach artystycz- 
nych. Dra ana O Еад pozostaje nadal znany ze 
wej gtebok kultury literackiej prof. Swia- 
с. Dekoratorem jest mój dawny współpraco- 
wnik z Łodzi p. B. Kudewicz, kierownikiem | 
rcznym p. Meyerhold, sekretarze 


а 
o 


un 


2m facho- 


spolu panie: 
ką, кю; nska, Kos- 


»irydjona” — ale to juz nie w tym sezonie.|socka, obok sił młodszych. Z pozyskanych świe- 
— A polska twórczość współczesna? — za-|żo na pierwszych miejscach muszę wymienić 
pytuję. panie Starską, artystkę dramatyczno-liryczną 


— Będzie uwzględniana jak najliczniej. Jed- 
na z najbliższych premjer to „Prawo miłości” 
Katerwy. Skupiona w szlachetnym nastroju 
opowi o świętym Franc u, utrzymana 
prawdziwie w stylu Giotta. O. Ricci komponuje 


o podkładzie charakterystycznym, której na- 
zwisko jest chlubnie znane w Warszawie z po- 
wodu szeregu. świetnie zagranych ról, jak np. 
w „Klopotach AR jako godnej partnerki 
mistrza Kamińskiego, p. Hatacinska-Gawlikow- 


muzykę. Odtąd — dodaje z usn órczynię ról dramatyez- 
wakowski — młody autor będz lonowych, która ostatnio przez 5 lat 
nie nazwać się... Fra-Katerwa. W 7 TY ды уз stanowisko w te- 
nym nastroju utrzymana jest świetna sztuke rodowym, Pols Bogusławskie- 


Słonimskiego „Wieża Babel“, któ 
w połowie sezonu. Zagramy także zapewne mój | 
„Puhar wędrowny”. Pozatem chetnie«gra¢ be-| 
dziemy każdą zashigujaca na wystaw | 
sztukę polską, którą przyniesie папа obećn 

zon. Widzi pan — dodaje dyr. Nowe 

polska twórczość dramaturgiczna jest iloś 

wo dość ubo "ze trochę leniwi. Jesz 

z przed trzech lat, gdy byłem w В: i 
mówiłem u jednego z najwybitni 
szych 'komedjopisarzy sztukę... a naw G 
zadatek. Do d jej nie mam. I mo tu 

k o геї mery obcego? = 


а Wystaw 


a ‚ młodą artystkę tak 
orskich prymieyj м 
która po.paroletniej nie- | 
) do naszego teatru, pc 

tem bardzo ane panie: Czartorzyska, 
Kawecka, Drabikéwne, Werniczównę, która 
żę sie wkrötce:w efektownej i 
roli tredowatej w „Prawie п 
— Jak przedstawia sie 
W lwiej cz I 
Jednowski, Kulakow 
ski, Niew 


Kustowski i 


dramatycznej | 
ISCH Katerw y. 
евро! mes 
ny: Doz : 
zymborski, Г. 4 
wiez, Socha, Turski, Wy- 

Z с р. Sosnow- 
ardzo: jestem | 


kogo liczyć? 

— Со zamierza pan dyrektor stawić z w — mówiłem już panu, 
zęśliwy że współpracuje z nami — p. No- 
wakowski (trudno, muszę i siebie jako aktora 
wymienić), p. Komornicki z teatru Sz 
aktor o szerokięj skali elkim talencie. Za- 
raz na początku publiczi jako kró 
la w » 160 iu -Ni o Wistow- 
bych Rybach”.:Pozatem p. Milski 
Vybrański z teatru Bogusławskiego 
aktor charakterysty czny i szereg młodych a- 


Mysio o „Kupcu weneckim“, „Cyranie de 
reerac ar Kole“, Arystofanesa i 
„Sawantkach“ Moliera w poetyckim i pięknym 
przekładzie Rydla. Są to jednak na razie pro- 
jekty. Dbać będziemy o dostarczenie icz 
ności wielkich i barwnych widowis! 
takiem „Kredowe Koło* Klabunda, któ 
niosło zeszłego roku wielkie powodzenie we 
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newa 16 września пъ an И BEA: atyzm" stała sie 
(PAT) W czasie narad nad projektem rezo- J i ¡acia able | wirt | ци TATED OLI \ lsce, jax g do ee, wzbudza- 
lueji ustalającej regulamin wyborów 9 Bow CH —— > odruch niechęć, lekceważenie i niena- 
ztonköw Rady, czas trwania mandatów i kla )beene stronnict prawicy 
rule ponownej wybieralnosci zabrał glos г в stosi ci - 10 na 11 Ten obóz do obecnej chwili jest jeszcze naj- 
i ç > 2 ijańsł dow | j ес gdy mowa о konsolidacji ży- 
zupełnie nie ойро- | wiołó zowanych trzeba zawsze mieć na 
rzeczywistości | uwadze, że w tym obozie, posiadającym naj- 
prawniejszą konstrukcję mecha- 
yjnego, nić się dotąd nie zmieniło, 
stały ch niepowodzeń, klęsk a na- 
pa о przewodeow tego stron- 
10wo ukształtowanej myśli umiar- | nictwa ni 1auczyio. Pozostali oni wiernymi 
kowanej, czerpane, z obecnej tO i да- | sobie t. j. swoim bledom, zaślepieniom i grze- 
асе] zdrowe i pelne rozy nia polityczne i gó- | chom, sze gotowi te stare błędy, zaślepie- 
dareze, nowy 0067 irkowany w Polsce. i chy powtór .. Znowu ofiarowane 
Bez wykonania tej niezbędnej dzisiaj pracy, jako], lowi* fr owe hasła, znowu zada się 
dzieła główne żadne inne nie będzie dojrzał wiary na zredyt i znowu = k gdyby nie 
1 dlatego nie w zw niu ореспевс ie | istn siedmioletni et: gorzkich porażek, 
i m zamierze pów zucaja się zapewnienia chronicznej i nieule- 
nowego i jo obozu umiarko- | ezainej megalomanii „opartej na haśle — „sny 
i >nnictw, które í 


Ahi zosobna 


‹ Komi- 

ve czasie woj- 

ny monopol wy ści tresie patrjotyz- 

mu i prawa do k Г cari wszechwiadzy dla 

siebie BORKA A tę aneksję za dogmat za- 

о przyjął. Ten do- 

па wozie „zwycięzców“ triumfalnie do 

ski w 1919 r. wjechał i chociaż zaraz 

na progu przez niefortunny gabinet Świe- 

zynskiego i konieczność przy wołania, Magde- 

AAU burs lego wieznia został bardzo pow nie 

O ААР ЕД И А nadwerezony, jednak nietylko w otrzeźwiają- 

blizkość dy 1 taktyke dzia E ТАА е Ё ACE 

RAZA A Ba Да ieli realnego układu sił wewnętrznych 

RZA j ї ви ih š „AL nie utonął, lecz stał się kierowniczym 
kwidację wszystkich stronnictw umiarkowanych i ` x I RELAY, esa ite Акира 

motorem tej taktyki złowróżbnej, której owo- 

ce zbiera obecnie i Zwiazek Ludowo Narodo- 

at emanacja komitetowego obo- 

tkie te grupy i zespoły partyjne, któ- 

od jawną lub ukryta jego batuta na własna 

i na sponiewieranie, jeżeli nie zaprze- 

enie idei zachowawczej nieświadomie 

pracowały. Hasło „my sami“ było przede- 

wszystkiem hasłem utylitaryzmu. partyjnego, 

który k m innych ugrupowań własne siwo- 

je siły mate Inie podpierał i liczebnie wzma- 

gal... Hasło „my sami“ eo ipso dopomogło do 

ARÓW ałego rozrostu stronnictwa, w którym 

air е głosów wy- 

ustosunkowana 


potrzeb życia państwowego, 
cel właściwy i stanowiący 


ie chcącego iść z życiem obozu 


zawski 
y wszełako błąd 
zakreślili cel zbyt trudny 


i zlanie się ich w jedną organizację, zwaną słu- 
i ролет umiarkowanym, niema co nawet 
marzyć yby nawet przywódcy partyjni przy 
szli do tak rozsądnego wniosku, to nie poszłyby 
za nimi masy, jeszcze nie dojrzałe do tak poli- 
tycznej myśli. Ale też, walcząc z radykalizmem 
we wszelkiej jego postaci, nie bądźmy sami ra- 
dykalistami. Stańmy i tutaj na stanowisku roz- 
wojowem. Działajmy etaj i. Niech sie stron- 
nictwa, stojace na wspoln platformie socjolo- 
gieznej, zblizaja do siebie, niech sie systematycz- 
nie > porozumiewają, niech sobie i opinji publicz- 
śniają istotę wspólnego celu, niech zą- 
wieszą między sobą spor Z pr ości, niech 
5 łu nie tracą z oczu ogółu, no i — naj- 
niech przygotowują grunt do po- 

łączenia się organizacyjnego. 
Sądzimy, że p. Koskowski popełnia również 


+ 


do ilości 
W. zwykłym sie tę аран ola: za- 
głuszał doskonale zorganizowany hałas apara- 
ана a avi tu sprawnie zjednoezonych gramofonów раг- 
vet przewódcy partyjni przy yszli do |: SĘ пу баш WC RACE ы унш OS 
ego wniosku, to nie poszłyby za nimi mas 3 ARE miary уро си ше W 
zcze nie dojrzałe do tak politycznej myśli“... BEA и а Папа 
Jtóż tak nie jest... Jest to, mówiac 1ajgrzęcz- а Ei i { а 5 
зо па il i bardziej niebezpieczna 
iej, wierutne samooszukaństwo. Bo w mas ach, 
wiaszeza „umiarkowanych partyjnict 
aa: Nie masy, ale chorobliwe ambicje poszeze- d tym względem nic sie nie zmieniło w 
kölnych klik i jednostek wytworzyły sproszko- | „Najwyzszej radzie przewódców, narodowej 
ie obozu a s a najwieksza wi- demokrac. гу więc mowa o skonsolidowaniu 
rzewódcy Związku Ludowo-Naro- | Się żywiołów umiarkowanych, trzeba zupełnie 
u, który do stworzenia stron- | Jasno i uczciwie postawić tu kwestje: — albo 
; go w Polsce nie dopuścił | to co jest re musi się poddać kapitalnej 
ów konserwatywnych sta- | kuracji klinicznej, albo — musi być odcięte. 
КОБДА, którego metody i taktyka to spra- 


Polska za kulisami | albowiem niezależnie od pożądanego polepsze- 


сага дг = — ша - а SBE Vi 


niczy Kaa. na 


„GLOS NARODU“ 


| pos. Zdziechowskiego. 


Oficerowie polscy masakrują b. ministra skarbu. 


Wezoraj w. godzinach "nocnych zaszedł 
w Warszawie wypadek mrożący krew w Ży- 
łach. Grupa zbrodniczych oficerów urządziła 
w nocy napad na mieszkanie pos. Zdziethow- 
skiego i zmasakrowała go. Przebieg zajścia był 
następujący: 

Około godz. 2.30 w nocy dnia 1 bm. za- 
dzwoniono do domu przy ull Smolnej. 1. 15, 
w którym mieszka pos. Zdziechowski. Kiedy 
dozorca domu uchylił drzwi, dwaj oficerowie 
wyjeli rewolwery i sterroryzowali dozorcę; та 
nimi wpadło do domu 8—9 oficerów i kazali 
się prowadzić do pos. Zdziechowskiego. Prze- 
mocą (!) wywalili drzwi do mieszkania, podczas 
gdy pos. Zdz, próbował połączyć się z komisa- 
rjatem rządu; napróżno jednak, telefon bowiem 
byt wyłączony (1). Zkrodniarze zaczęli bić posta 
browningami po głowie wśród okrzyków: 

И TO ZA BUDŻET WOJSKOWY! TO ZA 
OSZCZEDNOSC!* 

Pos. Zdziechowski zalany krwia padł na 
„ podłogę i stracił: przytomność. Po obudzeniu 
się znalazł obok siebie cuchaącą bombę gazo- 


"4, wą. Wkrótce przybył prof, Kryński, wezwany 


* przez służbę, i rannego opatrzył. Po 4 g. przy- 

‚ byt komisarz rządu gen. Składkowski dla od- 

® bycia śledztwa. Pos, Zdziechowski niestety nie 

‚ poznał Oficerów; wie tylko, że jeden z nich 
miał wyłogi Zandarmerjl, 

Należy przypomnieć, że już przed rokiem 
usiłowali jacyś niewyśledzeni zbrodniarze na- 
paść na pos, Zdziechowskiego; napad sie nie 
idal, ponieważ samochodem min. skarbu jechał 


wówczas: przypadkowo p. Giełżyński z prezy- 
djum Rady ministrów. 

Motywów zbrodni dokonanej па pośle Zdz. 
Szukać należy w jego zdecydowanej walce 
a oszczędności w budzecia na terenie parlamen- 
tarnym i poza sejmem, Jeszcze w dniu 29 z, m. 

głosł wobec tłumów słuchaczy odozyt w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, ostrzegając 
rząd i społeczeństwo przed rozdymaniem bu- 
dżetu, — a organ p. Piłsudskiego „Głos Praw- 
ду“, zdenerwowany mową opozycyjną, wygło- 
szoną dnia 23 z. m. przez posła Zdziechowskie- 
go, temi słowy odpowiedział na stawiane rze 
dowi rzeczowe i umotywowane zarzuty: 

„лит nam się przecież w końcu ta mono 
tonna zabawa 1 za trzecim razem skórę przetrze 
piemy tak, cierpliwość straciwszy, że przez 
ski miesiac nie usiądzie obrańca praworządno 
ści za swoim „narodem“, 

1 to właśnie, że oficerowie na drodze: 
dni okazują swe niezadowolenie v рой 2, 
oszozędnošciowej, jest najsmutniejszem, W 16 
cy, Jak pospolici nożowcy, napadają pogrążony 
w śnie dom, — przy pomócy rewolwerów ter 
roryzuja służbę, — masakruja swoją оНага 
w sposób nieludzki, przeciąwszy jej możność 
wezwania pomócy, — to ohyda, przed która 
wzdryga, się człowiek! Oficerowie w roli pospo 
litych bandytów- Oto, czem się staje część na 
szej zrmji pod rządami „odrodzenia moralnego, 

Napad był — jak widać — uplanowany 
i dobrze przygotowany. Dotknął polityka obozu 
narodowego! > акатеу będą wykryci? 


Demarche u marsz. Rataja, 


w SPRAWIE: NAPADU OFICERÓW NA POSŁA ZDZIECHOWSKIEGO, 


Warszawa, (Telef. wł.) Napad па posła 
Zdziechowskiego (o którym piszemy na innem 
miejseu) wywołał bardzo silne wrażenie. Posto- 
wi składali w mieszkaniu kondolencje najwy- 

bitniejsze osobistości: ambasador francuski La- 
roche, posłowie zagraniczni, delegacje wszyst- 
‚ kich niemal stronnictw, mnóstwo publiczności 
i t. d. U marszałka Sejmu Rataja urządzili de- 
marche przedstawiciele ZLN, Ch. Р, PSL, Ch. 
N., przedstawiciele PPS. Wszyscy potępili wo: 

bee marszałka napad, uważając, że tego rodza- 
ju napady są zabójcze dla życia publicznego, 
niezależnie przez kogo i przeciw: komu są sto- 
sowane. > 

Marszałek Sejmu interwenjował w tej spra- 
wie u władź. Sprawa. ta była. przedmiotem rozs 
mów, prowadzonych - pomiędzy obu  marszał- 
kami a p. Prezydentem, 

Niebawem po napadzie. był u rosła Zdzie- 


chowskiego gen,  Składkówski, później | aa 
depart. M. S. W. Kirst. Komenda miasta otrzy- 
mała z kół wojskowych rozkaz przeprowadze- | 
па surowego śledztwa. Śledztwo to. prowadzi 
mA sk żandarmi т .przewonie- 


na 


АВС", dana że gdy gen. 


zapytał pos. Zdziechowskiego, cz 

numerów piiłków,  Zdziechowski świa 

że hyli tam przedstawicieje żandarmerji ida 
nych, których sobie nie przypomina. Walka 
trwała bowiem: 5 minut, on zaś padł wekutek | § 
uderzenia z tyłu, м głowę, Zresztą. zaznaczył | | 
р. Zdziechowski, że name wyniki śledztwa 
$ powodu pierwszego napadu na niego, jeszeze 
z 6zasów, gdy sprawował urząd ministra skate | 
bu, mogą naprowadzié na właściwe drogi wy- 
jaśnienia napadu. 


vieto pazdziernikowe Chrystusa Hiróla 


ania i szkice z Encykliką i objaśnieniem 


Hs. Władysława Staicha 


nakładem Księgarni Krakowskiej 
Cena egzemplarza złotych 5 —. 


emia przyjmuje 


Sisiesarnia Sirakewska Нгайбфит, 


ufica Sw. Somasza Vir. 35. 
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yes ale lekeyj gry 
ma fortepianie, dla 
starszych metodą przy- 
stędną. Długa 59, И piętro, 
olicyny, drzwi 7 (między 
5 a 6 godziną, 1178 


STARUSZKA 


córka. oficera: Wojsk pol. 
z r. 1881, niezdolna .do- 
pracy z pówodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o las: 
kawe wsparcie. 
Datki przyjmuje Admini- 
stracja „Głosu Narodu* 


[ass wojenny cler- 
piący па epilepaje, nle- 
zdolny do pracy porosia- 
jący w skrajnej nędzy 
wraz x żoną і 3 dzieci. 
prosi litościwa oseby_o 
pomoc. Nędzę stwierdzo- 
„| до świadectwom ubóstwa. 
Laskawe składki przyj: 
muje Adm. „Gł, Nar.“ dla 
„uwalidy* Z. O. 


22900202 


рече muzyki i nie- 

mieckiego. Zgłosze- 

nia do Administracji „Glo- 

ви Narodu* pod „Postęp* 
1155 


używane 
Maszyny Ena 
za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 


oszukuje pracy czło- 
wiek < inteligentny, 
średniego wieku, język 
polski i niemiecki jako 
Inkasenta — Magazyniera. 
Może dać gwarancję Hi- 
poteczng około 20.000 zł 
wartości, „oraz piéfwszo- 
rzędne referencje. Zplosz. 
de Adm. „Głosu Narodu* 
pod „Chrześcijanin“. 1146 


nieważniam skra- 
dzioną książeczkę woj- 
skowa ma nazwisko Ros- 
ропа Тап ur. w Liszkach 
w r. 1900. 1179 
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I: zwröcone mi dokumenta i papiery 

* pod wskazanym adresem Admini- 
stracji „Głosu, Narodu“, dziękuję p. Zło- 
dziejowi. — Apeluje jeszeze do Pana 
o;zwrot chociażby połowy skradzionych 
pieniędzy... . , RW 
= Mikolaj Siabiasz. 


0000000040000 


29.99 
U Ks. Gadowskiego w Bochni 


nabyć można po cenach znizonych: 

Paychologja wychowawcza po. . . 3:30 zł. 
Historja kość. dla sem. naucz. 3zł (np. 3:60) 

M » dla szkół powszech. . 60 gr. 
Wyciąg katechizmowy dla szkół powsz. 

PO OO чае. . opr. 80 gr. 
Dodatek apolog. dla sem. naucz.. . 121, 
Katechizm większy dla niż. gimn. . 2°50 zł 
Katechezy Biblijne z przygot. do I Spow. 

а 
Upominek duchowny po . . . .—15 zł. 
Debry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 

opr. w półpł. z czerw. brzegiem 80 gr., - 

пос. 1:20, watowany 11/2, w szagryn 2 zł. 
Dobry Pasterz dla starszych opr. w pótpl. 

z czerw. brzegiem 1 zł., złocony 11/2, 

watowany 2 zł, w szagrynie . . 21/2 zł. 

Kupujący opłaca przytem porto. 

W Książnicy Pol. są nadto: Hist. Kość. dla 

szkół średnich, Katechizm Większy, Katechizm 


Mały, (dla 3 i 4 klasy powsz.) Dzieje Biblijne, 
Mała Biblijka (dla 2-giej kl. powszechnej). 


Do sprzedania 


-w śródmieściu 
dom z wolnym lokalem 
fabrycznym. 


Urządzenie: elektryka, gaz, wodociągi, 
telefon. Frontowy wolny skiep. 


Wiadomość w Admin. „Głosu Narodu*. 


IRMA 


Towarzystwo wzajemnej pomocy nizszych 
Funkcjonarjuszy stot. król. m. Krakowa 


та zaszczyt zaprosic 


Waua Ś Gato ZZ o 2 


Uroczystosé 
Poświęcenia własnego Domu 


która odbędzie się 


w niedzielę dnia 3 października 1926 r. przy ulicy 
Juljusza Lea L. 7 i Ruskiej L. 2 (przy Parku Krak.) 
według następującego 


PROGRAMU: 


1. Og. 9], Nabożeństwo w kościele OO. Karmelitów. 

2. Po Nabożeństwie pochód ze sztandarem i muzyką 
do Поти Tow., gdzie nastąpi poświęcenie figury 
św. Józefa i Domu przez Przewiel. Ks. Prepozyta 
Jana Masnego. 

3. Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 

4. Powitanie i przyjęcie zaproszonych Gości. 

5. Wpisywanie się do księgi pamiątkowej. 

6. O godz. 7-mej wieczór 


WIECZOREK Z TANCAMI. 


Kraków, dnia 28 września 1926. 


Sekretarz : Prezes : 


Tomasz Czajkowski. Józef Wożniak. 


вазата TWĄZECWA g (mew — 622-26. 


WOJEWODZKI KOMITET 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA, W KRAKOWIE 


MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ J. W. PANA 


NA OTWARCIE 


TYGODNIA LOTNIC ZE GO 


KTORE ROZPOCZNIE SIE W SOBOTE DNIA 9 PAZDZIERNIKA 

1926 ROKU O GODZ. 4 РО POŁUDNIU UROCZYSTĄ AKADEMJA 

W TEATRZE MIEJSKIM IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO, ORAZ NA 

NABOŻEŃSTWO ODBYĆ SIĘ MAJĄCE W KATEDRZE NA WAWELU 
W NIEDZIELĘ DNIA 10 B. M. © GODZ. 9 RANO. 


PREZES KOMITETU: 


WOJEWODA L. DAROWSKI. 


Drukarnia Poznańska w Krakowie. 


1 


| 


R" 


PROGRAM 


AKADEMJI OTWARCIA 
TYGODNIA LOTNICZEGO 


DNIA 9-GO PAŹDZIERNIKA © GODZINIE 16-TEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM IM. SŁOWACKIEGO. 


1) Orkiestra wojskowa 20 p. p. pod batutą kapelmistrza 
J. Schreyera odegra: 
a) BRZEZIŃSKI: Polonez „Żegnaj Ojczyzno“ 
b) POPP: Warjacje fletowe na temat op. Violetto. 
Słowo wstępne — wypowie Prof. Uniw. Jagiellońskiego 
Dr. K. Kumaniecki. 
Chór Akademicki pod batutą Dyr. J. Zyczkowskiego odśpiewa: 
a) SCHARFF: „Pieśń Młodości* 
b) NOSKOWSKI: „Pozdrowienie Tatr“ 
с) NOWOTNY: „Röze“. 
Przemowa Rektora Uniwer. Jagiell. Prof. L. Marchlewskiego. 
Fortepian — Prof. Z. Przeorski odegra: 
CHOPINA: a) Ballada As-Dur 
b) Mazurek Fis-Moll 
c) Wale As-Dur. 
Śpiew — Bandrowska-Osmecka : 
a) MESSAGER: „Pieśń“ z op. „Fortunio“ 
b) B. WALLEK-WALEWSKI: „Powiedz* 
с) DELIBES: „Bolero“. 
Akompaniament Prof. St. Abłamowicz-Meyerowa. 
Deklamacja: : 
„Tajemniczy Samolot“ Al. Jordaens — wypowie W. Woznik, 
art. dramatyczny Teatru miejskiego. 
Chór Akademicki pod batutą Dyr. J. Zyczkowskiego odśpiewa: 
a) LACHMAN: „Kołysanka* 
b) NOWOWIEJSKI: „Ej znam ja ptaszka“ 
c) LACHMAN: „Niedaleko jezioro“. 


Fortepian Bösendorfera ze składu p. H. Smolarskiej. 


Drulkarıda Poznańska Pawła Madejskiego w Krakowie, ul, Sw. Tomasza 12, 


| 
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rzad 9 na prawo 


81. W razie odwotania zapowiedzianego 
przedstawienia, bilet niniejszy służy i na zmie- 
nione przedstawienie. Właściciel niniejszego bi- 
letu może jednak zażądać zwrotu pieniędzy. 

O zwrot tych pieniędzy upominać się należy 
w kasie teatralnej (gmach teatru) w dniu przed- 
stawienia, najpóźniej na godzinę przed rozpo- 

jem widowiska. 

§ 2. Zmiany w obsadzie ról danej sztuki 
nie upoważniają właściciela biletu do żądania 
zwrotu pieniędzy. 

8 3. Nabywca biletu niniejszego zgadza się 
w całej osnowie na powyżej wymienione po- 
stanowienia. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PANSTWA 
w KRAKOWIE 


urzadza 


w. soboty, dnla 9 i 16 pazdziernika 1926 


LA SAG STAREGO TEATRUF > 


2 DANCINGI 2 


NA KTÓRE POZWALA SOBIE UPRZEJMIE ZAPROSIC 


„„ Ф.Ф ине» Babe 
сш 


Poczatek о godzinie 22 wieczorem. 


а ДД A AKADEMICKI 2 Zi. — 


Wojewódzki Komitet L. O. P. P. w Krakowie "(gmach Wojewédztwa) 


JWP.... 


Krakow 


Jednorazowo za jeden wiersz 


Ogłoszenia zwykłe а 


Układ tabelaryczny, cyfrowy, kombinowany 
Ogłoszenia w „Nadesianych“ 


Nekrologi SEA AR 


Komunikaty po kronice = s = в 
Ogloszenia na pierwszej 


Rocznik LXXVIII, 


СЕМЯ OGŁOSZENŃI 

milimetrowy: 

. 0.15 
0.22 
220,39 
. 0.30 
. 0.45 
. 0.60 


se @ 8 8 8 1 
stronie + УЛЫ, SRA IR AO SW А7 


Ogłoszenia zamiejscowe 25 proc. drożej. 
‘Administracja nie bierze odpowiedzialności 
za terminowe umieszczanie ogłoszeń. 
Ceny ogłoszeń obowiązują do dnia zmiany w nagłówku. 


. Tel. Nr. 50 
-tej. 


Ogłoszenia przyjmują: 


пано гай a roku szko [ 


Stápilo otw anata nowego гави Р па, i - 
niwersytecie Jagiellońskim. Uroczystości rę 
poczęły się o godz. 9 rano solennem nabozen- 
stwem w kościele akademickim św. Anny, ce- 
lebrowanem przez ks. prof. Dra Kaczmarczyka. 
W nabożeństwie wziął udział in corpore senat 
uniwersytecki i profesorzy w togach oraz tłu- 
my młodzieży akademickiej. 

Po nabożeństwie rozwinął 
pochód, na czele którego kroczył 
ny pedelami, niosacymi berła wydziak 
przybyciu pochodu do Uniwersy te tu, 
profesorzy zajęli miejsca w auli, gdzie równo- 
cześnie prócz tłumów znosci i młodzie- 
ży zasiedli w fotelach licznie przybyli repre- 
zentanci władz z wojewodą Darowskim na 
czele. Dalej przybyli: wiceprezydenci miasta 
Dr Wielgus i Dr IRA ks. inf. Krupiński; 

i sądu Wolter i Panek, prezes Izby skarb 

ARR Dr Bal i Stańkowski, dyr. 

policji Styczeń, gen. Wróblewski, pułk. Augu- 
styn i inni. 

Do zebranych przemówił prorektor Dr 
stworowski, przedkładając szczegółowe 
wozdanie z czynności i prae 
rok szkolny 1925-26. W roku tym uczęszczało 
ogółem 5706 studentów i studentek, z tego 1374 
studentek i 57 wolnych słuchaczek, czyli 25 pro- 
cent. Na wydziale filozoficznym: ‚studjowalo 
3163 studentów, prawniczym 1518, na lekar- 
skim 587, na roln. 169, na teol 163, na stu- | 
djum farmaceut. 156. Wedtug wyznania bylo 
studentów rzymsko-kat. 3591 (63 proc.), mojze- 
szowego 1655 (29 proc.), grecko-kat. 355 
(6.22 proc.), ewang. 58, prawoslawnych 18, kal- 
win 1, bezwyznaniowych 28. Polski jezyk uzna- 
wało za ojczysty 5159 studentów (90 proc.), ru- 
ski 338, zydowski 98, hebrajski 68, niemiecki 27 
it. d. Z oplat uniwersyteckich wplynelo ogó- 
łem 578.514 zł}, z czego asygnowano odpowie- 
dnie kwoty na fundusz budowy domu profeso- 
rów U. J., na Towarz. wzaj. pom. uczniów, na 
bibljoteke Jag., na Ы it. d. 

Nastepnie nowy rektor, prof. Dr Marchlew- 
ski wygłosił dłuższe i głęboko ujęte przemó- 
wienie inauguracyjne Mowe rektora br; 
jak następuje: 


malowniczy 


sen at, 


sie 1 
OLOCZO- 
у. Po 
senat i 


public 


10- 
spra- 
Uniwersytetu za 


og. 


reves 


Przemówienie rektora Dra L. Marchlewskiego. 


’aradoksem będzie gdy powiem, ze najtru- 
dniej jest mi w obeenej chwili uderzyé w stru- 
ne, któraby znalazła решу oddźwięk wśród 
młodzieży. Nie dlatego, abym podejrzywał się 
о brak dostatecznego zrozumienia jej intere- 
sów lub jej znaczenia dla Narodu, gdyż cho- 
ciaż zawsze czy w roli dziekana, czy w roli ku- 
ratora jej wieców, czy wreszcie dyrektora swe- 
go zakładu, bezwzględnie pilnowałem tego, aby 
słuchacz spełniał obowiązki swoje, to jednak 
liczyć mogę na to, że sprawiedliwie oceniając 
mój do niej stosunek przyzna, że bez oznak 
sentymentalizmu, zawsze stawałem w skutecz- 
nej obronie jej interesów i jej honoru. 

Pomimo to u progów wszechnicy muszę wo- 
łać niegościnnie: zbyt wielu was jest, zbyt wie- 
lu szuka wstępu do naszej uczelni. Dowodem 
tego nienormalnego w porównaniu z innemi 
krajami zjawiska, jest przedewszystkiem brak 
orjentacji starszej generacji w potrzebach spo- 
łeczeństw, braku zdolności w wytyczaniu linji 
rozwoju naszych poczynań koniecznych do u- 
gruntowania państwa w najbliższej przyszło- 
ści. 

Naród nasz 30-miljonowy jest przecież mie- 
szaniną tak różnorodną pod względem kultu- 
ralnym i sprawności życiowej, że z innym na- 
rodem równie licznym w Europie nie da się 
porównać, a przecież w szkołach średnich, któ- 
rych absolwenci uważają sobie za punkt honoru 
niemal, przychodzić na studja wyższe, mamy 
w Polsce uczniów znacznie więcej, niż we 
Francji. Dzięki temu tłok koło bram uniwersy- 
teckich na początku roku szkolnego jest wprost 
nieprawdopodobny. Dość powiedzieć, że kan- 
dydatów na pierwszy rok medycyny mieliśmy 
w tym roku 450, gdy miejsc zaledwie 110. Do- 
brze zdaję sobie sprawę z tego, że wpływ ma- 

‘tak bardzo dodatnio zaznaczajacy się w zja- 
wiskach fizycznych nie jest bez znaczenia tak- 
że w biologicznych i społecznych, ale w na- 
szych stosunkach — ów wpływ masy zanadto 
przeważa nad czynnikiem drugim, pierwszo- 
rzędnej doniosłości, mianowicie jakością. Nad- 
to I jest u nas źle skierowana, albowiem 
dąży do tego, aby mieć cechy masy w.obrobie- 
niu najsubtelniejszem, gdy masa pölsurowa 
niejako, ale w oddziatywaniach swoich dużo 
potężniejsza, bo niemal żywiołowa, jest lekce- 
ważona. Jak powiedziałem winę tych anomalij 
przedewszystkiem generacja starsza, 
wina jej polega na nieznajomości potrzeb na- 
szych i na odnoszeniu się do życia w sposób 
nie licujący z wyrobieniem spolecznem, na 
poddawaniu się mrzonkom i mirażom, które 
mogą być dobre w fantastycznych powieściach, 
ale które w języku twardych rzeczywistości 
Życia noszą nazwę nędzy. 

Kraj nasz potrzebuje produkcji, a zatem pro- 
ducentów, tej mieztomnej prawdzie trzeba iść 
na rękę, do miej dostosować wszystkie nasze 
poczynania na polu oświaty i do niej nagiąć 
wszelkie ambicje matek i ojców. Czy studja 
uniwersyteckie mogą współdziałać w zrealizo- 
waniu takich nakazów? Niewątpliwie że tak 
ale tylko w pewnej mierze. W 
dukcji do najwybitniejszej roli 
jpliwie powołany р 
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Administracja 
miejscowe 


„Czasu* i wszystkie miejscowe i za- 


Biura dzienników i ogłoszeń. 


nego па Uniwers. Jagiell, 


r, dziś przez młodzież najwięcej omija- 
a lc temu przyczyny, ale przyczyny 
jeżeli dobrobyt państwa ma 
Nie ulega bowiem wątpliwo- 
rolnictwo w dobie obecnej i w dalekiej 
przyszłości będzie tą częścią produkcji krajo- 
‚ па którą z pełną ufnością spoglądać be- 
] iy minister skarbu, ale tez przedstawi- 
szystkich innych gałęzi wytwórczości w 
znamienny jest fakt, że z takim 
rozmachem obecnie tocząca się produkcją wę- 
‘la, przedmiot zazd zawisci, co do war- 
$ ji w miesiacu maju doröwnywala war- 
i а] w P wywiezionych za- 
wartość całej produkcji węgla w 
przewyższyła wartość jaj 
ch tylko w dwójnasób. Warto też 
podkreślić okoliczność, że gdyby przemysł nasz 
chemiczny był w stanie zaspokoić potrzeby kra- 
jowego wówczas produkcja jego 
prze wiała by wartość z górą 400 miljonów 
złotych, podczas gdy zapotrzebowanie przemy- 
słu włókienniczego i farmaceutycznego ograni- 
się do 5.: Pewnikiem jest zatem, ze rolni- 
ctwo po dawnemu — nawet w obecnej bardzo 
u nas prymitywnej szacie jest podstawą na- 
szej egzy stencji, a społeczeństwo, które tego 
nie rozumie i rząd, któryby ten fakt lekcewa- 
Żył, nie zasługiwaliby na to, aby przyznawano 
im prawo korzystać prastarych dzierzaw 
praojców. Stosunki na świecie układają się 
bowiem tak, że ludzkość szanuje lud, który w 
podniesieniu dobrobytu całej ludzkości bierze 
udział, a gardzi ludem, który na modłę paso- 
rzyta korzysta jedynie z dorobku innych lu- 
dów, nie dając nic wzamian. 
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Można mieć nadzieję, że rząd doceniając role 
rolnictwa w państwie nie zbagatełizuje życze- 
nia naszej nata. zinierzajace do rozbu- 
dowy naszego wydzialu rolniczego, który sta- 
nal w polowie drogi, nie maja¢ do dyspozycii 
odpowiednich urzadzen przy tych katedrach, 
które faktycznie o naszym rolnictwie w bli- 
skiej przysz beda decydowaé, katedrach 
produkcji zwierzęcej. Ale i inne wydziały за 
powołane do kształcenia twórczych sił choć w 
więcej ograniczonych rozmiarach. Wydział fi- 
lozoficzny z katedrami przyrodniczemi zwłasz- 
cza, może z wielkim sukcesem konkurować ze 
specjalnemi studjami, jakie daje politechnika, 
i nie wypowiedziano bynajmniej ostatniego 
słowa w sporze, czy np. chemik kształcony w 
uniwersytecie lepiej się przysłużył technice, 
niż kształcony w politechnice. Nie ulega wąt- 
pliwości, że historja przemysłu zarówno orga- 
nicznego, jak nieorganicznego wśród najwięk- 
szych pionierów wylicza chemików z wykształ- 
ceniem uniwersyteckiem. Czy wobec tego na- 
leży zachęcać młodzież do studjów chemicz- 
nych na uniwersytecie? Sądzę że tak — pomi- 
mo, że chwilowo mamy rzekomo hiperprodu- 
keje, lecz gdzie jak gdzie w tej dziedzinie, pa- 
trząc z punktu widzenia interesów państwa i 
Narodu, hiperprodukcja chemików musi być 
uważana za zło konieczne, ze względu na ewen- 
tualno gotrzebowania wojennego chemi- 
ków i nadziei, że przez wpływ masy inteli- 

i chemicznej będzie się rozwijać coraz le- 

j przer myst che 1 ee jak nieraz juz 
7 , jest, jak sama che- 
о nowozytnych 
spoleczeústw. Inne fachy reprezentowane przez 
wydział filozoficzny musiałyby być poddane 
bardzo szczegółowej analizie, nim sąd o po- 
trzebie tak intensywnego ich kultywowania, 
jak obecnie mógłby uchodzić za dostatecznie 
ugruntowany, ale uwzględniając nawet najda- 
lej posunięte wymagania naszego szkolnictwa 
średniego, sądzę, że napływ do tego wydziału 
jest niepomiernie duży, co w następstwie musi 
pociągnąć za rozgoryczenie, poczucie 
zwichniętego życia, rozpacz z powodu stracone- 
go czasu i zmarnowania młodego człowieka. 

To samo można powiedzieć i o dwu innych 
wydziałach Uniwersytetu. Państwo niewątpli- 
wie potrzebuje urzędników i musi mieć kadry 
zapasowe, z których rozrastająca się machina 
państwowa w dziedzinie administracji czerpać 
musi, ale wytworzyło się niezwykle szkodliwe 
dla społeczeństwa mniemanie, że najkorzyst- 
niejszą dla młodego człowieka karjerą jest u- 
rząd państwowy, dający wprawdzie tylko mier- 
ne utrzymanie, ale zato pewne, z emeryturą 
na stare lata 

Produkująca część społeczeństwa odnosi się 
ze słusznością wrogo albo z lekceważeniem do 
tego punktu widzenia, a wśród niektórych spo- 
łeczeństw, człowiek ze stałą płacą, jest wprost 
uważany za indywiduum, które w sprawach. 
państwa może mieć głos tylko. podrzędny, w 
najlepszym razie sługą, który części twórczej 
społeczeństwa ma się bezwarunkowo podpo- 
rządkować. Pogląd ten i u nas będzie się grun- 

i to tem szybciej, im szybciej wytwór- 
zaważymy na losach Europy. 
medycyny, to ma się wrażenie, 
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Co się tyczy 
że i tutaj grozi nam hiperprodukcja, zwłaszcza 


jeżeli w dalszym ciągu ma być panującym po- 
gląd wśród młodych naszych lekarzy, że miej- 
scem przyszłej ich działalności ma być przede- 
wszystkiem większy ośrodek miejski. O hiper- 
produkcji na razie nie byłoby mowy, gdyby 
młody lekarz odczuwał nie tylko chęć niesie- 
nia fachowej pomocy ludności, ale gdyby jed- 
czuł w sobie posłannietwo działacza 
nego i szedł п: na wies jako 
stepu, Obawiam 
produkujemy 


śnie 
prow incje, 
kultury, oświaty i ] 
] lekarzy 


miodych lex 


nie w licznych zastepach. Bilans wiec przedsta- 
wia się nieszczególnie i niejednokrotnie zada- 
wano sobie pytanie, jak zaradzić złemu. 

Odpowiedź na to może być tylko jedna: zer- 
wać z trądycją fałszywych ambicyj, przestać 
wierzyć, że absolwent uniwersytetu jest 
nostką o wartości społecznej lub narodowej 
większej, niz kupiec lub rzemieślnik, lub za- 
wodowy robotnik, p się rzetelnie ideą 

najdemokratyczniejszej konstytucji, kształcić 
jak najliczniejsze rzesze naszej młodzieży w 
szkołach zawodowych, przesiewać z całą bez- 
względnością materjał uczniowski, przepływa- 
jący: przez gimnazją i dać dostęp do Uniwersy- 
tetów tylko tym, którzy па посу ich kwalifi- 
kacji umysłowych naprawde się do tego na- 
dają. 

O jednej je 
da kilka stów 
rzy bez wzglę 


jed- 
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szeze kategorji aspirantów wypa- 
dorzucié, o tych mianowicié, któ- 
па па pices: na przyszłość i czu- 
jąc powoła! zdolności, nieśmiało a z upra- 
śnieniem marzą o tak zw. karjerze naukowej. 
nich 1 oczywiście najwięcej sympatyj, 
ale i dużo współczucia, a pomimo to nie mogę 
im nie powiedzieć: Próbujcie. Cierniami będzie 
droga wasza zasłana, nie będziecie zasobni w 
dobra materjalne, ani zaszczyty, ogół was nie- 
raz nie zrozumie, imtencyj nie odczuje, ale 
wiedzcie: jak dotychczas, tak i po wsze czasy, 
twórczość naukowa ostoją narodów, nau 
ista, sztuka, literatura, nie pozwolą im zgi 
nąć — bez lędu na warunki polityczne. 
każ wam za to nagrodę obiecać, chyba tylko tę, 


kąż 
że dojdziecie do a dy najcenniej ze 
ść jest w gruncie rzeczy do- 


wszystkich: ludzk 
bra, nie może „inna, gdyż świat jest piekny! ! 
Mowe powyższa przyjęto żywemi okla 
poczem: rektor Maxchiówski ponownie p 
wił, wygłasza, wykład p. t. „Z historji badań 
zieleni roślinnej i barwnika krwi“. 
Z okazji otwarcia\roku szkolneg 
liczne depesze od prezydenta Rzecz ; 
od ministra oświaty i t. d. 
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„BR akp 10. października. 


р 5.52, ze 

ca o 9.19 rano, zachód 

ick: Sw. Emil; ү 164 słońca 

o 459. Wschód ksiezyca о 10.28 przed pol., zachód 
о 726 wieczór. 

— O pomoc dla młodzieży. Otrzymuje 18 
pujaca odezwe: Z rozpoczetym rokiem Ç ‚m 
zapelnily sie miodzieza nietylko lawy szkolne, ale 
i ławki za stołami ubogiej kuchni S. Samueli, Fe 
licjanki. Niestety м spizarni pustki... Poniewaz 
dotad, od lat dziesiatek utrzymuje ona jedynie 
z otwartej reki Opatrzności Bożej, która jednak w 
tym celu posługuje się ofiarnością i milosierdziem 
przezacnych naszych Dobrodziejow — przeto i dzis 
ośmielimy sie przypomnieć łaskawej pamięci i зег- 
cu tych wszystkich, którzy ongiś uczęszczali do tej 
jadalni, dz zajęli stanowiska jakotez ezei- 
godnemu obywatelstwu naszego miasta i okolic, 2 
prośbą о pompe dla naszej kuchni ubogich studen- 
tów па b. г. szkolny. Każdy i najskromniejszy da- 
tek, czy W BA czy w postaci grosza będzie tu 
prawdziwem dobrodziejstwem, gdyż funduszów 
żadnych na ten cel nie posiadamy, a 'spora liczba, 
bo 150, lub wiecej — niezamoznej młodzieży przy- 
biega, by się rozgrzać i posilić po pracy. Uine w 
niezawodzaca nas dotąd een i ofiarność 
naszego społeczeństwa składamy tą drogą już z gó- 
ry wyrazy szczerej wdzięczności i serdecznego „Bóg 
zapłać: w imieniu kuchni ubogich studentów. 
SS. Felicjanki na Smoleńsku. 

— Rejestracja urodzonych w 1908 r. Magistrat 
wzywa wszystkich mężczyzn, urodzonych w 1908 r., 
zamieszkałych stale w Krakowie, aby w czasie od 15 
do 30 b. m..od 9 rano do 1 po poł. zgłaszali się w 
Wydziale V (wojskowym) magistratu do 
cji przynosząc ze sobą dokumenty osobiste, 
szczególności metrykę urodzenia. 

— Wiec. Dzisiaj odbędzie się wiec pracowników 
umysłowych o 10 przed poł. w sali Saskiej, przy 
ul. św. Jana 6. 

— Zjazd biskupów pe 
szą, że od 18—20 b. m. 
zjazd biskupów polskich pod 
arcybiskupa Hlonda. 

— Przediuzenie wpisów na Uniwersytecie. Z po- 
wodu licznych nowych zgłoszeń władze Uniwersy- 
tetu Тази kiego pos stanowiły przyjmować, jed- 
nakże ty! chaczy wyższych lat, do dnia 11 b. 
m. włączi 
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7) (Ciag dalszy). 
W uroczystej ciszy chaty oświetlonej blaskiem 
ognia rozlegały się jeno urywane święte wyra- 
zy... Ciepła gwiazdzista noc zaglądała w sze- 
roko otwarte wschodnie okno i daleki szum 
morskiego przypływu mieszał się z świętobli- 
wym szeptem i skruszonemi westchnieniami... 
Siedząc na ubóczu, uzbrojeni w ołówki i note- 
sy, nie traciliśmy z oczu najmniejszego Szeze- 
gółu interesującej sceny... Wtem zastukal 
niespodzianie pod ścianą kroki i w święt eta 
oknie pojawity sie sylwetki trzech japonskich 
zolnierzy... Zeodnym ruchem zdjeli z ramion 
karabiny i w pozycji „gotuj broń“ wstawili 
ich rury do chaty... Umilkły święte mamrota- 
nia, ustały ruchy, ajnowie zamarli jak urze- 
czeni: Wyznaję, że i mnie przez głowę przebie- 
gly nieprzyjemne. myśli, wspomniałem groźby 
Kaku-song-kon i rady korespondenta. Zomie- 
rze skierowali swoje wąskie błyszczące oczki 
przedewszystkiem na nas... Przykre uczucie 
wzrosło jeszcze, gdy Japończycy sięgnęli zgo- 
dnym ruchem do ładownie... Udawaliśmy da- 
lej, że zapisujemy w notesach, podziwiałem 
również męstwo ajnów, którzy najmniejszym 
gestem nie zdradzili trwogi. Trwało to dobra |1 
chwilę, gdy wtem w oknie rozległ się wesoły 
śmiech i wyjęte z ładownie papierosy powę- 
drówały do szeroko rozśmianych ust żołnierzy. 

— (Co, mieliście stracha! rzucił jeden 
z nich po japońsku. — Przyszliśmy zobaczyć, 
co porabiacie!... 
Widzicie, 
Ekastep. 

— Tak, tak! 
robicie di# bog 
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— (Czarne kawy Syndykatu dziennikarzy Era, 
kich w restauracji udziatowej przy pl. Szcze 
im beda wznowione w tym roku dopiero 
złą niedzielę 17 b. m. po ukończeniu odno 

з li restauracyjnej. 

— Wystawa prac uczniöw państwowej szkoły 
przemysłu artystycznego w Krakowie cieszy się naj 
dal wielką frekwenej Szereg miejscowych szkó 
zainiejscowyeh zwiedziło wystawę. Os i 
zwiedzili wystawę p. wiceminister Т. Тори 
towarzystwie p. kuratora okręgu szkolnego Ri 
mera oraz naczelnika wydziału Miskyego. Zna 
miennem yświadczenie pani Lu 
Criek-Kuntziger, doktorki sztuki i archeologji м 
Brukseli. vierdzi ona, że szkoła krakowska 8101 
o wiele wyżej od brukselskiej, ponieważ tamtejsze 
daje tylko teoretyczne przygotowanie przez + 
zowanie i komponowanie, podczas kiedy tutejsza) 
nietylko daje przygotowanie teoretyczne, ale zapo- 
znaje również u ia z technicznemi założeniami о- 
raz warsztatem. zultaty jakie szkoła krakowska 
dzięki temu osię uważa wprost za wspaniałe. 

— Rewizja zwierząt racicowych, Ze względu na 
wybuch zarazy pryszezycy u zwierząt racicowych 
sąsiadujących z Krakowem w Woli Duchackiej (po- 

at Kraków), została przeprowadzona przez miej- 
skich lekarzy weterynaryjnych тра. zwierzat 
racicowych w dzieinich IX, XXL XXI. Stan zdro- 
wia bydła w tych. dzielnicach okazał sie zadawal- 
niajacy; osirzega jednak właścicieli zwierząt 
przed zawleczeniem tej zarazy przez kupno nowych 
sztuk z okolic zapowietrznych, lub sprzedaż tychże 
w swoich oborach handlarzom, którzy mogą być 
pośrednikami zawleczenia zarazy. Magistrat przy- 
ina nadto, o obowiązku doniesienia do miej- 
skiego urzędu weterynaryjnego o każdym wypad- 
ku padnięcia, zachorowania, lub podejrzenia o za- 
razę zwier 
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w NewymTazgu. Bóznica 
ostatnićj »soboty widownią 
żydów. Oto podczas modlitw 
nieznajomy począł ku powszechnemu o- 
burzeniu swoich współwyznawców wołać: „Саста 
złotego cielea*. Kilkunastu wyrostków żydowskich, 
nu osobnikowi pie „rzuciło się za 
її prz miasto. Uc ac przed rozju- 
pastnikami, nie przestawal jednak wy- 
owych słów, które wywołały takie obu- | 
d żydów, że minao soboty nie zaniechali 
gonitwy. Osohnikowi owemu udało się 
wreszcie zbiec. Był on najprawdopodobniej chory | 
umysł 
y personalne. Z Warszawy 
Rada ministrów na wniosek ministra. skarbu u- 
chwaliła przenieść w stan nieczynny: dyr. dep. o- 
brotu pieniężnego Kubalę, oraz naczelników wy- 
działów Goernego, Pawłowicza i Tarczyńskiego, 
mianować naczelnika wydziału prezydjalnego Woj- 
іста dyrektorem dep. w 4-tym stopniu służbo- 
wym, dyrektorem dep. prezydjalnego Starzyńskie- 
go, dyr. dep. obrotu pieniężnego Barańskiego, dyr. 
dep. podatków i opiat skarbowych Koszko, naczel- 
nikiem wydziału polityki/finansowej Fabierkiewi- | 
cza, naczelnikiem wydziału polityki kredytowej i 
komisarzem rządowym w Banku gospodarstwa kra- 
jowego Klingera, naczelnikiem wydziału personal- 
go Ziółkowskiego. Podsekretarz stanu w mini- 
sterstwie skarbu Markowski przechodzi w stan 
spoczynku. * 
— Kara za spóźnienie. AW donosi z Warszawy: 
Minister spraw wewnętrznych skontrolował one- 
laj departament administrącyjny, przyczem 
twierdził, że niektórzy уреда przyszli z opóź- 
nieniem. Wobec tego zarządził, by wszyscy urzędni- 
cy przychodzili przez tydzień o 15 min. wcześniej. 
— Wykrycie fałszerzy banknotów. Z Łodzi dono- 
szą: Onegdaj na skutek dochodzeń policji, wykry- 
to w Brzezinach Łódzkich fabrykę fałszywych pie- 
niędzy. W nocy .policja otoczyła dom Hermana Son- 
nenberga przy ul. Sienkiewicza i dokonała ścisłej 
rewizji o mieszkaniu. Znaleziono precyzyjne 
prasy, pap z wodnemi znakami, klisze oraz pod 
dé 11 podłogi 100 niewykończonych banknotów 
5 złotowych. Właściciel mieszkania Herman Son- 
nenberg oraz jego brat i siostra zostali aresztowa- 
ni i oddani do dyspozycji sędziego śledczego. Her- 
aan Sonnenberg niedawne powrócił z- Niemiec, 
gdzie odsiadywał karę wiezienia-.za fałszowanie 
banknotów niemięckich i amerykańskich. Oprócz 
rodziny Sonnenberga aresztowano 5 b, które 
puszczały w obieg falsyfikaty. Ojciec Sonnenber- 
ga, w „dniu, w którym nastąpiło aresztowanie 'fał- 
szerzy zbiegł 1 dotychczas nie zdołano go odszu- 
kać. 


donoszą, że 


nego 


Proces kapt. Zagrajskiegs. Z Wilna donoszą: 
Onegdaj rozpoczął się w tutejszym okręgowym ва- 
skowym proces w spraw ie kpt. Zagrajskie- 
go, oficera wojskowego Instytutu geograficznego 
DOK I м W: zawie, który 29 b. m. zastrzelił na 
cji Nowojelnia w województwie nowogrodzkiem 
szofera Zdanowicza. Proces. trwał dwa dni. Se- 
dziowie wydali wyrok skazujący kpt. Zagrajskiego 
na 1 rok twierdzy, z zaliczeniem więzienia śledcze- 
g0. 


KOMUNIRATY. 


azd organizacyj katolickich, Komitet zjazdu 
damia; że w zjezdzie.wezma, udział tylko de- 

stowarzyszeń katolickich przez władzę ko- 
ścielną zatwierdzonych. Zgłoszeń na noclegi Komi- 
tet już nie przyjmuje. Uroczyste otwarcie zjazdu 
odbędzie się 15 b. m. (piątek) o 5 w kościele św. An- 
ny (a nie św. Piotra). Czionkowie stowarzyszeń ka- 
tolickieh w Krakowie, niech się zgłaszają po karty 
uczestnictwa w prez zydjum swego stowarzyszenia. 
Biuro zjazdu mieśc w sekretarjacie Ligi kato- 


legaci 


eści się 
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— Nie, nam: nie wolno!... 

Wypalili papierosy i znikli jak przyszli. 
I znöw jasne gwiazdy patrzaly na nas z wyso- 
kiego nieba przez szeroko otwarte „święte ok- 
no“ i ciepły powiew wraz z potezniejacym szu- 
mem płynął od morza. Do dziś dnia pamiętam 
i często wspominam dziwne wrażenie, to nagłe, 
symboliczne pojawienie się w „świętem oknie“ 
japońskich żołnierzy!... 

Niemniejsze wrażenie uczynili oni na aj- 
nach... Uroczyści „brodacze* długo, siedzieli bez 
ruchu w swych biało-czarnych szatach z ofiar- 
nemi czarami „sake“ przed sobą. Dopiero kie- 
dy synek Spańrama wysunął glow pod ma- 
ty, zakrywającej wejście i szepnął „poszli“, 
cigodni bez słowa wyciągnęli zgodnie ręce 
do napoju i podtrzymując starannie rzeźbione- 
mi „ochraniaczami“ swoje obwisłe {осле wasi- 
ska, wychylili czary do dna. 

Spańram napełnił je nanowo. 

— Patrzcie ich: chcieli nas 
ozwal sie pierwszy Ekas-tep. 

— Nie па takich trafili!... — rozśmiał się je- 
den z młodszych gości. 

— Zawsze, aby tylko nam; ajnom dokuczyć, 
słyszana rzecz, żeby tacy, sobie obcy przecho- 
dnie zaglądali do chaty, ludzkiej i przez okno, 
przez które nawet krewnym. zaglądać nie wol- 
no!... — oburzał się brat Spańrama. 

; Пе to teraz „sake“ trzeba będzie wypić, 
żeby grzech zmaząć!... — wzdychał gospodarz. 

Z napełnianiem i wychylaniem czar szło co- 
raz gładziej. Coraz krótsze były modły oraz 
szybsze ruchy. Gospodarz otworzył swą skrzy- 
nię-skarbnicę, wyjął stamtad koronę pleciona 
sztucznie z wiórków, czarną od starości i dy- 
mu. Włożył ją sobie uroczyście na głowę, inni 
powyciągali z zanadrza swoje korony lub do- 
stali zapasowe od Spahrama. Na czolnikach 
отон biyszezaly EN: pazury niedzwie- 
dzie, orle dzioby, rzeźbione z drzewa, kości lub 
rogi, dowy lisie, Wiza wyobrażenia ryb i żół- 
wi. Rozmowy sta ły się głośniejsze. Spańram 


chrapliwym głosem zanucil śpiew. Bronisław, 


My na służbie... 
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TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY 


UCZNIÓW UNIWERSYTETU JAGIELL. 
W KRAKOWIE 


PROGRAM UROCZYSTOSCI: 


SOBOTA 23 października: 


Godz. 10 — Nabożeństwo w kościele św. Anny. 

Godz. 11°30 — Uroczysta Akademja w Auli Uniw. Jagiell. 
Godz. 1430 — Wspólny obiad w kuchni Akademickiej. 
Godz. 19:30 — Przedstawienie w Teatrze Miejskim im. 

J. Słowackiego. 


NIEDZIELA 24 października: 


Godz. 11 — Zwiedzanie urządzeń T-wa i wspólna foto- 
grafja przy 11. Domu Akademickim. 
Godz. 16 — Wpisy do Księgi pamiątkowej T-wa. 


Godz. 9:30 — Wielki Raut w salach T-wa Wzajemnych 
Ubezpieczeń przy ul. Basztowej. 


W niedzielę o godzinie 12 w południe dokona uroczystego poświęcenia 11. Domu 
Akademickiego Ks. Metropolita Książę Biskup Adam Sapieha. 
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Pod protektoratem J. Wielmoznych Panów: Marszałka Sejmu R. P. Macieja 

RATAJA, Marszałka Senatu R. P. Wojciecha TRĄPCZYŃSKIEGO, Wojewody 

Krakowskiego Ludwika DAROWSKIEGO i Rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Prof. Dra Leona MARCHLEWSKIEGO 


ODBĘDZIE SIĘ W KRAKOWIE W DNIACH 23 i 24 PAŹDZIERNIKA 
1926 R. Z OKAZJI 60-cio-LECIA TOW. WZAJEMNEJ POMOCY Ц. Ц. J. 


ZJAZD 


WSZYSTKICH BYŁYCH CZŁONKÓW TOWARZYSTWA 


NA KTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 
` ц 


JWP. о DARRO... AO 
KOMITET. 
ZA KOMITET: 
Prof. Dr. Roman Dyboski Prof. Dr. Leon Marchlewski 
Kurator T-wa Rektor U. J. 


Błażej Skrzyński 


| Prezes T-wa. | 


Rolę gospodyń przyjąć raczyły JWPanie: 
JWP. Prof. Adametzowa JWP. Prof. Majewska 
Artwińska x Dyrekt. Makowska 


» Rektor. Marchlewska 
» Prof Bar. Maydellowa 


JUBILEUSZ 60-LECIA TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY UCZNIÓW 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


PROGRAM. 


Części artyst, rautu Twa ха), Pom. U. U.J. 


Axentowiczowa 
Benisowa 


Birkenmajerowa. 
Bollandowa 
Brzezinska 
Bujakowa 
Chrzanowska 
Ciechanowska 
D-rowa Cybulska 
rof. Dorowska 
Dabrowska 
Dabrowska M. 
ziewonska 
+ Dudekowa 
. Dziurzynska 
Estreicherowa T. 


Estreicherowa St. 


Flachowa 
Folkierska 
Gedzikiewiczowa 
Gieszezykiewiczowa 
Clatzelowa 
Godlewska 
Golabowa 
Gotogérska 
Goetlowa 
Grodecka 
Heinrichowa 
Hoborska 
Hoyerowa 
Jachimecka 
Janiszewska 
Jaworska 
Kallenbachowa 
Konopczyńska 
” % Koperowa 
„ Baron. Konopkowa 
Prof. Korczyńska 
» Kostanecka 
5 Kotowa 
» Kowalska 
” Kozakowa 
Rektor. Krauzowa 
» Rektor. Kumaniecka 
Prof. Krzyżanowska 
x Kutrzebowa 
Mecenas. Lachowa 
Drowa Kwiatkowska 
Prof. Latkowska 
Prof. Lewkowiczowa 
Lipoñska 
» Łepkowska 
Rektor. Losiowa 


чоч TOE а аз 


” 
” 


Maziarska 
Drowa Missonowa 
Prof. Molé'owa 
» Morawska 
Drowa Mussilowa 
Prof. Nataasonowa 
»  Neibeckerowa 
» Nitschowa 
Rektor Nowakowa 
Prof. Nowakowa J. 
Olbrychtowa 
Oszacka 
Pagaczewska 
appé'owa 
Pisarska 
Piotrowiczowa 
Piltzowa 
" Prawochenska 
Drowa Pawlasowa 
Prot. Reincholdowa 
Rogalska 
Rożańska 
Rubczyńska 
Sawicka 
Semkowiczowa 
Siedlecka 
Sinkowa 
Smoleñska 
Sobieska 
Sokolowska 
Spiezakowa 
Sterbachowa 
Surrycka 
Szafferowa 
Szumowska 
Szydlowskn 
Szyszkowska 


2 Rektor. Tarnowska 


Prof. Tempkowa 
> Talko-Hryncewiczowa 
» Taubenschlagowa 


Drowa Tchorznicka 


Vorbrodtowa 
Wilkos7owa 
Windakiewiezowa 
Vukadinowie’owa 
Wachholtzowa 
Zollowa 
Zielińska 
Zakrzews 
Załęskka 


Zarembowa 


W NIEDZIELĘ DNIA 24 PAŹDZIERNIKA В. R. W SALACH KASYNA 
WOJSKOWEGO PRZY ULICY ZYBLIKIEWICZA L. 1 W KRAKOWIE 


ODBĘDZIE SIĘ 


WIELKI RAUT Z, TANCAMI 


NA KTÓRY MA ZASZCZYT ZAPROSIĆ 


Z RODZINĄ KOMITET, 


ZA KOMITET: 


Кен. NOVAKOWA, кем. Hr. TARNOWSKA, Prez. DUDEKOWA, Prof. KUMANIECKA 
Hr. BNIŃSKA. 


KAZIMIERZ MACHALSKI Prof. Dr. ROMAN DYBOSKI BŁAŻE J SKRZYŃSKI 


Prezes Komisji Jubileuszowej Kurator T-wa Prezes T-wa 


STROJE WIECZOROWE. 
WSTĘP OD OSOBY 4 Zł 


WSTĘP ZA ZAPROSZENIEM. 
BILET FAMILIJNY (3 osoby) 10 Zł. 
POCZĄTEK O GODZINIE 9:30 WIECZOREM. 


MUZYKA 20 PUŁKU PIECH. 
AKADEMICKI 2 Zł 


Pieśń młodości 
Chór pielgrzymów 


1. a) Scharff: 
b) Wagner: 
c) Zeleński: Pieśń żeglarzy 
Odspiewa Chór Akademicki pod batutą: 
Dyr. Józefa Życzkowskiego 
2. a) Puccini: Arja Musetty z op. ,,Cyganerja“ 
b) Niewiadomski’ Indele i Mendele 
Odspiewa p. Stena Link-Darecka art. śpiew. 
3. a) Poźniak: 
b) Stoiber: Cicha noc 
c) Gall- Walewski: Dziewczę z buzią ... 
Odśpiewa Chór Akademicki 


Na walkę życia 


PRZERWA 


4. a) Hildach: Wiosna 
b) Niewiadomski: Młynareczka 
c) Peccia: Lolita 
Odśpiewa p. Adam Mazurek art. op. 
5. a) Verdi: Arja Violetty z op. „Traviata“ 
Odśpiewa p. Stena Link - Darecka 
6. a) Gall: Hej przeleciał ptaszek 
b) Soederman: Hej wino pij 
c) Walewski: Pije Kuba 
Odspiewa Chór Akademicki 


Akompaniament objął łaskawie 
Dyr. Bolesław Wallek-Walewski. 


„CZASY Z PONIĘDZIAŁKU 25 PAZDZIERNIRKA 1926. 
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poczynkowego. Wre roku obecnym u- 
koñezono jedno s ¡Mo gmachu w Olean- 
drach, które w najbli 


sch dniach zostanie 
dane do uzytku. 

Powyzsze krötkie ze: 
rzystwa na prz 
je pojęcie ogromu jego zasługi dla społeczeń- 
stwa. Znakomicie przyczynili się до tego wy- 
bitni kuratorowie których ogółem było 13 oraz | 
prezesi, z których wielu objęło później stano- 
wiska wybitnych polityków:i mężów stanu lub 
zajęło katedry uniwersyteckie. 

W dniu dzisiejszego jubileuszu cate społe- | 
czeństwo śle Towarzystwu gorące życzenia 
dalszego pomyślnego rozwoju dla pożytku mło 

i chwały: Rzeczypospolitej 


‘ eo Е 


kich, 


1 

gd- 

gte awienie działań Towa- 
tych 60-ciu lat da- | 
| 


| 


+ * 


iaj o g. 10 rano solennem nabożeństwem w 
osciele akademickim św. Anny celebrowanem 
przez ks. prof. Kaczmarczyk 


PPodniosłe kaza- 
lie okolicznościowe wygłosił ks. 


Michal- 


| 

-Í 

Uroczystosci jubileuszowe rozpoczęły się dzi- 
] y 

prof, 


Po nabozeústwie odbyla sie 12 w auli; 

uniwersyteckiej uroc а akademja przy u: 

dziale przedstawicieli senatu ak ademick 

miejscowych władz z wojewodą 

SB, grona dawnych członków Tow: ar 
паши miodziezy uniwersyteckiej. 


ieznego Í 
Akademje zagait rektor U, J. prof, Dr Mar- | 
| 


esowania 


księci 


i wkońcu p. 
niej pomocy krak. 
„Produkcje chór 


przy ul. 
jez młodzie 
| przedstay 


it się w 


wicie 


kuchni Domu A 


ele 1 
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spoteczenstw 
losem 
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Ogłoszenia na pierwszej 
Ogłoszej 
Administr 
za tern 
Ceny ogloszeh oH 
Re 
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pocztowej. 
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> PIERWSZ A KRAJOWA FABRYKA 


mopioracy. 


mie“ przez 30 m, 
„Radionem“ jest najdo- 


“ш zas 


¡NIE 


Kalosze damsh 
Sniegowce dan 
anh dam 


K wydobywania się tlenu 


All p 
URDU! ZIE; 


————— 


domieszek. 
„RADIONIE“, KRA а ў 
[nym szerszym — gminie czy państwu — w pra- 
ktycznem zastosowaniu zawieść muszą. Nie- 
|watpliwie zbiorowiska ludzkie w swojej ca- 
łości, więc narody mają najwyższy interes w 
tem, by ziemia, która stanowi terytorjum ich 
istnienia, była w rękach dobrych. Służbę bez- 
pośrednią koło tej ziemi zostawić jednak mu- 
szą — w dobrze zrozumianym interesie ogółu— 
temu, co w ich zespole stanowi komórkę pod- 
stawową — organizm pierwszy zasadniczy — 
więc rodzinie. Węzeł, który połączy rodzinę 
z ziemią trzeba zrobić jak najściślejszym. Zie- 
mia wprawdzie ma tę własność, że sama czło- 
wieka, który na niej pracuje do siebie przywią- 
|zuje — ale kapryśna pani — Bożemu tylko na- 
kazowi posłuszna — często „cierniem i ostem* 
za pracę wynagradzać lubi. Rolniczą rodzinę 
z ziemią połączyć trzeba węzłem nienaruszal- 
nego prawa własności. 

W naszej powojennej dobie, jak wiele pojęć, 
tak i pojęcie prawa własności uległo poważ- 
nemu zachwianiu. W zakresie spraw agrarnych 
znalazło to swój wyraz w naszem ustawodaw- 
stwie o reformie rolnej. Jest to błąd zasadniczy 
podstawowy tego ustawodawstwa i jak długo 


WE IA ВАН 


ke. Warsz 


eda sie: 
A—B. 


awa. 


(vis-a-vis Magistratu), 


ЖЕШ IA 


niego ponosi odpowitdzialnosé i szkodzi 
przedewszystkiem panstwu. Powtarzamy: 
najbiedniejsza nasza administracja! 


¿iemia i człowiek. 


Przed kilku dniami zapowiedział w „Cza- 
sie“ profesor Władysław Leopold Jaworski, ze 
niebawem wyjdzie w druku opracowany przez 
niego komentarz do ustawy o reformie rolnej. 
Niewątpliwie wszyscy, co w Polsce umią my- 
śleć ajwyższem zainteresowaniem wy- 
glądają tego wydawnictwa. 

Problem zmiany ustroju rolnego jest u nas 
ciagle tematem aktualnym. Problem rolnictwa 
wogóle najważniejszem zagadnieniem gospo- 
darczem w Be: Enuncjacje rządowe za- 
powiadały, że postulat taniej a obfitej produ- 
kcji Е — bedzie jedna 2 glöwnych trosk 
rządu. Minister reform rolnych oświadczył kil- 
kakrotnie cheé poszanowania w swej akcji do- 
brych warsztatów produkcji rolnej — zamiar 
uzyskania przy wykonaniu reformy rolnej ko- 
rzyści dla produkcji i postępu rolniczego w 
Da wie Poza teoretyczne uznanie doniosto- 


ten błąd usunięty nie zostanie, nie można wie- 
rzyć w dodatnie tego ustawodawstwa skutki. 

Ziemia ma stały rozmiar, którego dowolnie 
powiększyć nie można. Tem samem i podziel- 
ność jej ma swoje granice. Ograniczona w Wy- 
miarze, nieograniczonej ilości ludzi dostępną 
być nie może. Zwiększającej się ilości ludzi nie 
może żywić przez owoc zwiększanego obszaru, 
lecz przez obfitszy owoc z poszczególnej jed- 
nostki powierzchni. Z tych założeń ogólnych 
odszukać można punkt widzenia, według któ- 
rego oceniać należy trafność czy błędność za- 
rządzeń czy zabiegów w dziedzinie polityki a- 
grarnej. Kryterjum to znajduje się w momen- 
cie wzmożenia produktywności ziemi. Tak oce- 
niana dotychczasowa pal yia agrarna w na: | 
szem państwie wiele wykazuje błędów. Zaczęło | 
sie od szumnie reklamowanego fałszu nadania 
ziemi wszystkim bezrolnym. czy matorolnyitd 


przy 
jechal 


olicji konnej, da 


tony policji pieszej, a za nią 


ułanów. Następnie z 


zmarłego, 

Kondukt prowadz 

Szczepana, 

świeckiego i 

niej, zaprzężonej 

wała wśród kwiec rumna ze 

bieckiego. Przy lawecie pełnili straż honorową pod 

oficerowie. Za trumną postepow: rodzina 

łęgo, wojewoda Darow р jewoda Kowali 

kowski, gen. Wróblewski z p . Augustynem i 
sanitarnym шк. AC lewie n. Nastepnie 

zli wiceprezydent Ostrow 


sen. Godlewski, 


miodziezy lemickiej vieńcem, 
Strzelca Legjo ów, grono uczennic 
>aranieckiego, 
ficer: w 1 żołnierzy t] 
kowskich i tłumy public 
kómpanja honorowa 
Kondukt posuwał 
Basztową, Lubicz, Ra 
złożono W 
przy le poległych z r. 1868. Na grobie złożył 
p wojewoda Darowski wieni 1 rządu Rzeczypo- 
spolitej z szarfami o b ich państwowych z né 
sem: „Ostatniemu czł Wi rządu narodow 
reprezenianta rządu R 
pols! ‘. Przemöwien ni 
zgodnie z ostatz wola 

SPUSZCZ trumny d 
oddały -honory gener: 
koszt państwa 

Wśród А 

‚Czionkowi rządu narodowego 


Mistrzem ceremonji 


rządu na- 


зума 


$057 
wytwory zemysłowe ieją, со z kolei 
wpływa na'zwiększeni pytu na wytwory prze- 
mysłowe. 
Zyskuje więc i robotnik i warstwy miejskie 
warstwy nie produkujące bezpośrednio 
Wniosek praktyczny jest przedewszystkiem 
jeden: Mówi on, że wszelkie próby obniżenia cen 


wytworów rc Inych zwi: zapomocą zakazów 


за szkodliwe. ( le się zdaje, rząd za- 

w swym dawnym, jal becnym składzie 

ł się tej polityki, podsuwanej mu przez 
»magogöw, myślących jedynie o do 

korzyściach, ale nie o o- 

szego życia gospodarczego. Sta- 

со, jakie w tej sprawie zajęliśmy, prowa- 

w konsekwencji do programu polityki skar- 
bowej zupełnie innego, niż ten, którym Polska 
przez lat osiem. Nasz stem podatkowy ob- 
ciążał rolnictwo w stopniu zupełnie niewspół- 
miernym do jego siły produkcyjnej. Stworzenie 
pomyślnych warunków dla rozwoju rolnictwa 
przez utrzymanie wysokich cen na jego wytwo- 
ry prowadzić n i do przerzucenia większej czę- 
ciężaru podatkowego na rolnictwo, które po 

| Zmniejszenie opodatkowania 
przemyslu wplynie w dalszym ciagu na obnizenie 
cen jego wytworów potęgując jezo rozwój. Dba- 
łość o rolnictwo pozostaje w zupełnej harmonji z 
opieką nad przemysłem. Obi: dziedziny dopeł 
niają się. Skarl pozostaje w bezpośrednim 
związku z gospodarstwem narodowem i nie da 
i raktówać odrębnie od niego, jak to sądzili 
is ekujacy się na czele z p. WŁ. Grab- 
nazbyt długo skarbem i gospodarstwem 
społecznem Polski. Poparcie rolnictwa, jako pod- 
stawy rozw rzemy , droga liberalnej poli- 
i cen parci stemu podatkowego na wy-: 
twórczości rolnej oto dwa filary szej polity- 
ki ekonomicznej skarbowej w dobie dzisiejszej. 


Zadora 


keuaktor odpowiedzialny Dr Antoni Beaupré. 
Wydawca: Spólk re OD „CZAS* 


ydzierżawienia 


stytmeji koseielmej 


na o obszarze 117 i 106 morgów, jeden polo- 
głości 15 km. od Krakowa a 6 km od stacji 
owej, drugi pod samym Krakowem. 


ZABROSZENTE 


NA ODSLONIECIE POMNIKA 
NA GROBIE GEN. BRONI S. P. 


ZYGMUNTA ZIELINSKIEGO. 


DNIA 31-GO PAZDZIERNIKA 1926 R. O GODZINIE 

10-ТЕ] PRZEDPOLUDNIEM ODBEDZIE SIE 

ODSLONIECIE POMNIKA NA GROBIE GENERALA 

BRONI S. P. ZYGMUNTA ZIELINSKIEGO 

NA CMENTARZU RAKOWICKIM W KRAKOWIE, 
МА KTÓRĄ TO UROCZYSTOŚĆ: 


W.PANA 


ZAPRASZA KOMITET 


WITOŁD OSTROWSKI 
WICEPREZYDENT MIASTA 
PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 


PUŁK. S. A. AUGUSTYN, PROFESOR JÓZEF 
GAŁĘZOWSKI PUŁK. DR. BOLESŁAW 
KOROLEWICZ, DR. ZDZISŁAW KWIECIŃSKI, 
PUŁK. DR. JERZY NADOLSKI, PROFESOR 
BOLESŁAW POCHMARSKI, MAJOR REZ. 
JERZY ROLECKI, ARCHIWARJUSZ LUDWIK 
STROJEK, PROF. TOMASZ TOMASZKIEWICZ. 


DZIEN OSZCZEDNOSCI 


31 PAŹDZIERNIKA ~ 
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Międzynarodowy Kongres Oszczędnościowy 
odbyty w r. 1924 w Medjolanie, ustalił dzień 31 
października, jako dzień corocznie poświęcony 
na całym świecie Krzewieniu oszczędności. 


OBYWATELE! 
Bez oszczędności nie stworzymy potęgi gospodarczej Ojczyzny i do- 
brobytu jej obywateli. 
PAMIĘTAJMY, że z drobnych groszy, odkładanych przez ogół, groma- 
dzi się kapitał narodowy, który ożywia rolnictwo, przemysł i handel, 
a jednocześnie tworzy warsztaty godziwej pracy i zarobku. 


PAMIĘTAJMY, że kazdy grosz oszczędzony dziś, może nas w przy- 
szłości poratować w ciężkiej potrzebie. 


PAMIĘTAJMY, że oszczędzać może i winien każdy, odkładając syste. = 


matycznie co pewien czas choćby tylko grosze. 

PAMIĘTAJMY, że inne narody, dla tego są od nas zamożniejsze, po- 
nieważ lepiej od nas pracują i więcej oszczędzają. 

Bezpieczeństwo zaś i stałość oszczędności, zależą od nas samych, 
możemy bowiem stworzyć odpowiednie ku temu warunki, 


OSZCZĘDZAJMY przeto i uczmy oszczędzać. Uczmy oszczędzać prze- 
dewszystkiem dzieci, by za młodu wyrobiły w sobie poszano- 
wanie grosza. 


PIENIĄDZ złożony w instytucji oszczędnościowej pomnaża sie, 
а z czasem urastają z drobnych groszy wielkie Kapitały. 


- Francja wygrała wojnę dzięki oszczędnościom złożonym przez Naród. 


Niemcy po wojnie zdołały już zgromadzić w swoich kasach oszczędności 
2 miljardy 400 miljonów marek. 


Od oszczedzania zależy potęga naszej Ojczyzny i dobrobytu nas samych. 
Komitet Dnia Oszczędności. 
Warszawa, dnia 31 października 1926. 


Drukarnia P. K. ©., Bugaj 5. 
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z Rodzina. 


REKTOR UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 
| OBYWATELSKI KOMITET BUDOWY DOMU MEDYKÓW 


MAJA ZASZCZYT ZAPROSIC NA 
LA 


POSWIECENIE 


KAMIENIA WEGIELNEGO 


POD DOM MEDYKÓW. 


AKTU POSWIECENIA, KTÓRE ODBEDZIE SIE DNIA 4 LISTOPADA 1926 
O GODZ. 11:30 NA PLACU BUDOWY PRZY UL. GRZEGÓRZECKIEJ (OBOK 
COLL. MEDICUM) DOKONA J. E. KS. METROPOLITA ADAM SAPIEHA. 


OBYWATELSKI KOMITET BUD. DOMU MEDYKOW: REKTOR UNIW. JAGIELL.: 


Przewodniczacy: Prof. Dr. A. Rosner Prof. Dr. Leon Marchlewski 
Prof. Dr. St. Ciechanowski, Prof. Dr. E. Godlewski, Ptk. Dr. Korolewicz, 
Prof. Dr. E. Maydell, Prof. Dr. J. Nowak, Prof. Dr. J. Piltz, Prez. Dr. 
P. Wielgus, Prof. Dr. Е. Zoll, E. Burka, T. Frackowiak, J. Gworkówna, 
K. Przybyszowski, A. Syrek, J. Wolnöwna. 


„CZAS“ Z PONIEDZIAŁKU 29 LISTOPADA 1921 


KSIĘGARNIA JAGIELLE 


(8088-1) | 


Telef. 4160. W Krakowie, ul. 


Mm) ИИ в krakowskiej ALLAN 


Z: amerykanskim ae EEN po- 
wstala w Krakowie u zbiegu ulic Krowoder- 


skiej i Biskupiej nowa wspaniała siedziba 
Związku polskiej młodzieży chrześcijańskiej 
„У. М. С. A.“ Tam, gdzie jeszcze w połowie 
ubiegłego roku widniała pusta niezabudowana 
parcela, dziś wznosi mury wyniosłe gmach o- 

kazały o pięciu kondygnacjach. W oh je- 
go wymijają się wciąż wchodzący tam licznie 
4 wychodzący młodzi i starsi krakowianie, wie- 
czorem zaś okna rozpalają się jasnem, weso- 
łem światłem. Wszystko to dowodzi, iż pomie- 
szczona w gmachu instytucja rozpoczęła już 
normalną i życiem tętniącą działalność, wkra- 
czając tem samem jako nowy i ważny czynnik 
w polskie życie społeczne. 

Po raz pierwszy zawitała Y. M. C. A. na zie- 
miach polskich przed laty sześciu, w chwilach, 
gdy świeżo zmartwychwstała Polska musiałą 
wśród niezliczonych trudów i walk zdobywać 
utrwalenie swej niepodległości. Wówczas to 
przybyli do Polski pierwsi wysłannicy amery- 
kańskiej У. M. С. A., którzy rozwinąwszy na- 
tychmiast żywą działalność wśród żołnierzy, 
niosąc im pomoc, ulgę i serce, potrafili naj- 
chlubniej zapisać się w historji tych lat pa- 
miętnych. Nie było wówczas wśród wojska in- 
stytucji popularniejszej nad „ciocię Imcię*. 
Widząc dodatnie rezultaty działalności amery- 
kańskiej Y. M. C. A. i rozumiejąc, jak doniosłe 
zasługi położyć może organizacja tego typu 
dla młodej naszej państwowości — grono pol- 
skich działaczy społecznych postanowiło prze- 
szczepić ją na stałe na grunt polski. Tym spo- 
sobem powstała w r. 1922 organizacja pod na- 
zwą „Polska У. M. С. А.“, będąca samodziel- 
nym związkiem polskim, rządzona statutem, 
który posługując się wzorami amerykańskiej 
Y. M. C. A. i doświadczeniami zdobytemi przez 
nią w 50 krajach obu półkul, jest‘ równocześnie 
przystosowany do potrzeb polskich. Bedac 
związkiem ściśle apolitycznym i wykluczają- 
cym zasadniczo wszelkie waśnie wyznaniowe, 
Y. M. C. A. ma za cel umysłowy, fizyczny i du- 
chowy rozwój młodzieży, stworzenie z niej dla 
narodu obywateli wzorowych i ofiarnych, .peł- 
nych poczucia obowiązku i osobistej godności. 
Środkiem do tego zmierzającym ma być nie ja- 
kaś czysto teoretyczna propaganda, lecz orga- 
nizowanie rozrywek, ćwiczeń i zabaw w śro- 
dowisku sprzyjającem doskonaleniu charakte- 
ru i wszechstronnemu rozwojowi zalet mło: 
dzieży. 

Tem środowiskiem właśnie stał się nowy 
własny gmach przy ul. Krowoderskiej. Powstał 
on dzięki bezinteresownemu i królewskiemu 
iście darowi sędziwego przemysłowca z Cleve- 
land, mister Fenna, żarliwego działacza ame- 
rykańskiej У. М. С. A., który na RSA. wła- 
snego gmachu ofiarow al krakowskiej Y. М. C. 
A. kwote 150 tysiecy dolarów. Za piériddne te 
powstał w swych murach nowy gmach; we- 
wnętrzne jego urządzenie zostało wykonane 
z zebranych wśród mieszkańców Krakowa 
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składek, wynoszących 180 tysięcy złotych. Roz- 


„|porzaczając takiemi funduszami przeprowa- 
dzono budowę w czasie niezwykle krótkim. 


Zaczęto ją w lipcu zeszłego roku, ukończono 
z dniem 1 października roku bieżącego. 


Tak szybkie i pod każdym względem wzoro- 
we dokonanie wielkiego dzieła zawdzięcza spo- 
leezenstwo krakowskie przedewszystkiem 
dwóm osobom, dy Ber tutejszego gniazda 
Y. M. C. A. p. E. O. Jacobowi oraz architektowi 
Wacławowi ош Dyrektor Ja- 
cob. z najwyższego podziwu godną energja iza- 
pobiegliwością pilnował, by nowy gmach po- 
wstał w myśl zasad amerykańskich, z zastoso- 
waniem wszelkich metod i środków podykto- 
wanych doświadczeniem i bewzgledna celowo- 
ścią. Najżywsze zrozumienie tych zasad i prze- 
znaczenia gmachu wykazał arch. Krzyżanow- 
ski. Nie był on bynajmniej wykonawcą goto- 
wych, nadesłanych z Ameryki planów. Stam- 
tąd przysłano jedynie pisemne wskazówki, ob- 
jaśniające, co winien zawierać dany gmach. 
Wedle tych ogólnych wskazań, zaprojektował 
i wykonał arch. Krzyżanowski budowle, pierw- 
szą tego rodzaju. w Polsce. Jest ona djęciem 


w plastyczną całość idei związku Y. M. С. A, 
jest tą przemyślaną do ostatecznych granic!© 


akademją wszechstronnej kultury ciała i du- 
cha młodzieży, jest tą radosną szkołą przyszłe- 
go obywatela, w której znaleźć można wszyst- 
ko co kształci i rozwija siły fizyczne, umyslo- 
we i etyczne. Doskonałe przemyślenie i wyko- 
nanie takiego gmachu jest też znakomitą za- 
sługą architekta Krzyżanowskiego. 

Rzućmy okiem na jego dzieło. 
przedstawia się ono jako okazała 
dowla narożna o dwóch fasadach. 
ra bardzo skromna, lecz zarazem pełna dziw- 
nego spokoju i powagi. Cała budowla ma 
5 kondygnacyj, parter, sutereny i trzy piętra. 
Fasady są zaprojektowane w sposób nawskróś 
nowoczesny i oryginalny, nie mają też nie 
wspólnego z jakimkolwiek tradycyjnym prze- 
kazem. Myślą przewodnią ich twórcy była chęć 
odstąpienia od zgóry narzuconych koncepcyj 
architektury stylów. historycznych, а w miej- 
sce tychże postanowił projektodawca wyrazić 
w zewnętrznej postaci fasad to, co dom we- 
wnatrz zawiera. Stąd też główny akcent w fa- 
sadzie od ul. Biskupiej spoczywa w miejscu, 
gdzie wewnątrz ulokowaną jest sala gimna- 
styczna i położona pod nią pływalnia. Pozatem 
ozdobniej potraktowano wyłącznie pas okien 
parteru, poza któremi jest scentralizowane ży- 
cie wspólne członków. Przestrzenie między ok- 
nami przyozdobiono tu wykładziną z barw- 
nych kamieni. Trzy piętra wyższe nie mają 
; zewnątrz żadnej ozdoby. i.przedstawiają się 
jako surowy architektoniczny blok. Na pię- 
trach tych mieszczą się pokoje mieszkalne 
miodziezy, których ornamentalne zaznaczanie 
na zewnątrz architekt uważał za zbędne. W ca- 
łości swej jest ta fasada skromną bardzo, lecz 
poważną, a w przyszłości, gdy w miarę wzro- 

stu organizacji przybędzie od ul. Biskupiej 
dalsze skrzydło, fasada ta tłumaczyć się bę- 
dzie jeszcze korzystniej. 


Z zewnątrz 
, wielka bu- 
Architektu- 


Wstąpmy z kolei do wnętrza budynku. Wio- 
dą doń dwie bramy, pierwsza od ul. Krowoder- 
skiej przeznaczona dla dorosłych, druga od ul. 
Biskupiej dla chłopców. Wewnątrz już na 
pierwszy rzut oka uderzą doskonałe wyzyska- 
nie przestrzeni oraz nieznana dotychczas ni- 
gdzie w Połsce iście amerykańska praktycz- 
ność i celowość urządzeń. Wchodząc od ul. Kro- 
woderskiej, wstępuje się najpierw do hallu, 
gdzie są pomieszczone obszerne szatnie. Wokół 
rozlokowane biura zarządu. Z hallu na lewo 
przechodzi się do wielkiej sali wspartej na fi- 
larach. To świetlica wspólna dla dorosłych, 
o charakterze klubowym, gdzie .też mogą od- 
bywać się większe zebrania. Sala ta przedsta- 
wia się dziwnie swojsko i miło. Ściany pokryte 
ciemną boazerją, w rogu kominek, wygodne 
fotele zdają się zapraszać przybyszów do po- 
gawędki. Z sali tej wiodą przejścia do sali kon- 
ferencyjnej i gabinetu dyrektora z drugiej zaś 
strony sala klubowa przechodzi w salę bilar- 
dową, gdzie teź mieści się bufet, wydający za 
małą opłatą w każe. пе) porze dnia wszelki ро- 
sitek. WYRTUCZONE за TU jedynie wszelkie na- 
poje alkoholowe. Przylegająca obok kuchnia 
jest ostatnim wyrazem techniki i higjeny. Pie- 
ce są tu opalane gazem, który również ogrze- 
wa interesującą maszynę, wydajaca duże ilo- 
ści wybornej herbaty. 

Z sali bilardowej przechodzi się do obszernej 
sali zebrań, wykładów i odczytów. Jest ona 
urządzoną w ten sposób, iż każdej chwili mo- 
że służyć jako mniejsza sala gimnastyczna. 
Główna sala, przeznaczona do ćwiczeń fizycz- 
nych, sportów i gimnastyki mieści się tuż obok. 
Jest to wielka sala (14X21 m), oświetlona 10-u 
oknami, znacznej wysokości, opatrzona gale- 
rją i przystosowana do uprawiania wszelkie- 
go rodzaju ćwiczeń і gier, do których przyrza- 
ry znajdują sirg miajscu. Zabawy i ćwicze- 
nia odbywają się St pod. kierunkiem specjal- 
nych instruktorów amerykańskich, których 
angielskie objaśnienia są szybko tłumaczone 
młodzieży. Obok sali gimnastycznej znajdują 
się gabinet kierownika wychowania fizyczne- 
go oraz pokój przeznaczony do badania lekar- 
skiego zgłaszających się do gier i sportów 
chłopców i młodzieńców. W pobliżu również, 
od ul. Biskupiej, są pomieszczone dwie więk- 
sze sale wspólne do zabaw i rozrywek, osobno 
dla chłopców starszych, osobno dla młodszych. 

Z parteru prowadzą schody do suteren. Tu- 
taj prócz mieszkania odźwiernego, składów, 
pomieszczenia na rowery, pracowni slöjdu 
i kotłowni, są ulokowane rozbieralnie, tusze 
i pływalnia. W osobnych sałach rozbierają się 
chłopcy i dorośli, skąd następnie przechodzą 
do kilku tuszow sw których mieszczą się zim- 
ne i ciepłe natryski, stale funkcjonujące. Do- 
piero po umyciu się w tuszach, wolno będzie 
przejść do pływalmi, która chwilowo jeszcze 
nie jest ukończoną i dopiero z wiosną zosta- 
nie oddaną do użytku. Urządzenie jej będzie 
ostatnim wyrazem vechniki. Pływalnia ta bẹ- 
dzie pierwszą w Polsce urządzoną ściśle wedle 
przepisów międzysłarodowego Towarzystwa 
pływackiego, Закари Бейле mogła służyć nawet 
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do międzynarodowych zawodów. Zbiornik wo- 


dy będzie kształtu prostokąta o bokach 25 
i 6.50 m, największa głębokość wynosić będzie 


2.60 m. Woda w pływalni będzie idealnie czy- 
sta i odkażaną z wszelkich bakteryj, wskutek 
przepuszczania przez filtry zawierające chlor 
i ałun. Po bokach zbiornika mieścić się będzie 
amfiteatralna widownia, służąca do obserwo- 
wania popisów i zawodów pływackich. W su- 
terenach ponadto mieszczą się przechowalnie 
ubrań sportowych. Po każdorazowem ich uży- 
ciu przez właściciela w sali gimnastycznej, pod- 
legają odkażeniu w specjalnej suszarni zapo- 
mocą gorącego powietrza. Wogóle co krok na- 
potyka się tu nowe, nieznane a wzorowe urza- 
dzenia higjeniczne. Tak więc obok sali gimna- 
stycznej jest umieszczony wodociąg, przezna- 
czony wyłącznie do picia wody. Przez naci- 
śnięcie poziomego kółka wytryska w. górę 
strumień wody, a spragniony może się jej na- 
pić, nie używając żadnego naczynia. Obok wo- 
dociąg do mycia rąk. Przy nim leży na półce 
stos ręczników, przy twierdzonych kółkami do 
metalowego dr a... Każdy: umywający ręce 
bierze pierwszy ręcznik z góry, który po uży- 
ciu przesuwa się po drążku do zbiornika, skąd 
następnie wszystkie użyte raz jeden. ręczniki, 
odchodzą do pralni. Podobnych urządzeń spo- 
tyka się tu cale mnóstwo. 

Część pierwszego piętra zajmuje 6 sal nau- 
kowych. W salach tych odbywają się różne 
wykłady i prelekcje, nauka języków obcych 
it. p. I tu podziwiamy doskonałe urządzenia, 
cząrne tablice obiegające sale do okoła, wygo- 
dne i praktyczne krzesia z podstawkami do ro- 
bienia notatek. Nic tu niema z posępnego wy- 
glądu zwykłych szkolnych sal, pełnych zadu- 
chu i brudu. W tych salach dla każdego mło- 
dzieńca nauka stać się musi radością i roz- 
rywką. 

Pozostała część pierwszego piętra, oraz dwa 
wyższe piętra, są w całości przeznaczone na 
mieszkania. Jest tu razem 70 niezwykle mi- 
łych, j 
lub dwuosobowych. Urządzenie ich skromne, 
lecz estetyczne i trwałe. W pokoju jest wygo- 
dne łóżko sprężynowe, stół, krzesła, szafy w 
murze i 2 lub 3 kilimki. Osobno mieszczą sie 
w korytarzach wspólne tusze i toalety, urzą- 
dzone wedle ostatnich wymogów bigjeny. Całe 
urządzenie tych pokoi, jak wogóle i całego 
gmachu - wykonanem zostało 'w polskich, 

głównie krakowskich fabrykach. Każdy naj- 
drobniejszy przedmiot musiał być wykonanym 
w sposób najsolidniejszy. Pod tym względem 
p. Jacob okazał się człowiekiem bardzo wyma- 
gającym. Każdy stołek przywieziony z fabry- 
ki musiał ulee najpierw osobliwemu egzami- 
nowi. P. Jacob brał go za nogę i odwróciwszy 
do góry, uderzał nim silnie o kamienną po- 
sadzkę. Jeśli stołek przy tej operacji zatrzesz- 
czał, wówczas został odrzucony, a: dostawca 
musial przysłać inny, mocniejszy w jego miej- 
sce. Dyr. Jacob zwykł przytem mawiać: „My, 
Amerykanie, jesteśmy zbyt ubodzy na to, by 
pozwolić sobie na konserwowanie. Budując 
coś, budujemy solidnie, aby w przyszłości nie 
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ji celowe. A równocześnie wsz 


jasnych i przytulnych pokoików, jedno-, 


rujnować się ciągłemi reparacjami i wymia- 
nami!" 

Czesci budynku na pietrach, nie zuzytkowa- 
ne na mieszkania, sa przemienione w obszerne 
terasy o kilku poziomach, widoczne z tylnej 
strony gmachu. Będą one częścią przeznaczone 
na ogrody, częścią na platformy do zebrań to- 
warzyskich, „herbatek“ i pogadanek. Najwięk- 
szy z tych terasów na 2 piętrze, wyłożony kost- 
kami drewnianemi i mający 400 m* powierzch- 
ni służyć będzie za plac sportowy na wolnem 
powietrzu. 

Zwiedzając wnętrze gmachu w krótkim cza- 
sie zostaje się ogarniętym jakąś dziwną, pogo- 
dą i ciepłem. Jest w tym całym domy i w jego 
atmosferze coś, co każe się czuć tu jak u siebie. 
Bez wątpienia gra tu rolę całe doskonale prze- 
myślanę urządzenie, skromne, lecz wygodne 
stko tu jest na- 
prawdę pięknem i to uzyskanem najprostsze- 
mi środkami. Ważnym czynnikiem tej harmo- 
nji i piękna są nawet takie szczegóły, jak wszę- 
dzie wzorawo dobrane kolory ścian i sufitów; 
nadezestawieniem należytem kolorów. ich pra- 
cował prof. Wiesław Zarzycki. Zwiedziwszy 
ten gmach wynosi się z sobą poczucie, iż jest 
to w całej pełni tego siowa wzorowa placówka 
najbardziej rozumnego i nowoczesnego wycho- 
wania młodzieży, wyrobienia jej pod względem 
fizycznym i duchowym, wykształcenia charak- 
teru i poczucia obywatelskiego. Stąd też życzyć 
Związkowi wypada najszybszego i najpomyśl- 
iejszego rozwoju — a co zatem idzie rychłej 


konieczności dobudowy dalszego skrzydła 
gmachu. 


Pisząc te słowa nie podobna nie podkreślić 
jeszcze jednego radosnego faktu. W społeczeń- 
stwie naszem mimo ciężkich warunków obec- 
nego życia poczyna wykształcać się poczucie 
obywatelskiego obowiązku, w innych krajach 
tak silnie wykształcone. Społeczeństwo poczy- 
na rozumieć rolę i znaczenie wychowania mło- 
dzieży — i dla młodzieży tej otwiera kieszenie. 
W roku ubiegłym zebrali krakowianie na urzą- 
dzenie gmachu Y. M. С. A. 180 tysięcy złotych, 
obecnie zbierają znów. fundusze na budowę 
gmachu Związku. młodzieży rękodzielniczej 
i przemysłowej przy ul. Krupniczej, gdzie znaj- 
dą schronienie i opiekę-rzesze.chłopców naj- 
uboższych y najbr adziej na zepsucie moralne 
narażonych. W ciągu dwóch lat Kraków pozy- 
skuje dwie wzorowe i zbawienne dla młodzieży 
instytucje. Ci, którzy pójdą w życie przeszko- 
leni w domach tych instytucyj — będą wszyscy 
napewno wartościowymi i przykładem świecą- 
cymi synami Ojczyzny. 

Oby najrychlej całą Polska usiała się takie- 
mi budowlami i związkami, jak Y. M. С. A. lub 
związek Kuznowicza... Wsparłszy się na 
mocnych ramionach zdrowej na ciele i duchu 
młodzieży, Polska moglaby z otuchą spojrzeć 
w przyszłość... í ° 


ks. 


Dr J. Р. 


Reda. k ме ее ива 
Dr. Antoni Beaupré 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „CZAS* 
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„CZAS“ Z PONIEDZIAŁKU 29 LISTOPADA 1926. 


KIEM 


do pielęgnowania lepszego obuwia 
i wyrobów skórzanych 
jest 


NOWA 
PASTA TERPENTYNOWA - 
ERDAL 


Z CZERWONĄ ŻABĄ. 


Nie zasiąpi jej nic innego! 


ojea, wyłudził odeń pierworodztwo, należne 
Ezawowi, ale mie poprzestał na kochaniu się 
i mnożeniu, stoczył z Aniołem Pańskim walkę 
o ideę i zbrojny w nią — ukorzył się przed 


skrzywdzonym bratem i przebłagał go. Chęć 
zatrzymania jak majwięcej scen i słów biblij- 
nych, mie pozwoliła poecie zbyt wyraźnie 
przedstawić dziejowej roli potomków Jakóba: 
szlachty, osiadłej na roli, i potomków Ezawa: 
chłopów, ale i to, co pokazał, ożywiwszy go- 
belin, wystarcza, by poznać jego intencje. 
Akty gobelinowe są ilustracją słów Klio o 
dwóch rodzajach duchów; ale są zarazem sa- 
moistnemi obrazami o treści raz iljadzkiej, 
drugi raz biblijnej. Jak w porównaniach Ho- 
merowych moment podobieństwa tkwi w jed- 
nym tylko szczególe, gdy reszta syci tylko twór- 
czy głód poety: tak w aktach „Akropolis“ treść 
symboliczna jest dość szczupła; wszystko in- 


ne jest fantazją, jest poezją. А ta poezja po- | 


zwoliła poecie przeżyć zmartwychwstanie Pol- 
ski juz w r. 1903. Odchodził z niej z silną wiarą, 
że po latach powróci i podejmie na nowo trud 
żywota. Odchodził, uezciwszy Polskę pieśnią 
zmartwychwstania. Bo tem jest Akropolis. 

E Т. 5. 


1 trybuny i prasy. 


Warszawski organ N. P. R. tak się bawi: 
Po wypadkach majowych prezes Witos zawarł 
pakt ze Stańczykamii krakowskimi. Szezegöly 
/paktu są nam znane, ale na razie nie chcemy ich 

ogłaszać. Później przyszedł zjazd w Nieświeżu. 
Stańczycy krakowscy, czyli jak oni się sami 
nazywają, neostańczycy, nie wzięli w nim udzia- 
łu. Były tam tylko nieliczne jednostki, których 


udział miał charakter obserwacyjny. Pertrakta-, 


cje, bardzo intensywnie prowadzone, między u- 
czestnikami zjazdu w Nieświeżu, a między stań- 
czykami, nie dały pozytywnego rezultatu. Między 


innemi rzeczami, pertraktacje te rozbiły się tak-. 


że о stosunek do gen. Sikorskiego. Ale i inne rze- 
czy są ciekawe. Głównemu uczestnikowi zjazdu 
-w Nieświeżu mocno się nie podobało, że zwrócono 
się naprzód do Łodzi, a później do Krakowa. Za- 
wiodła koncepcja łódzka, zawiodła koncepcja 
krakowska, Możeby jednak pewne rzeczy się u- 
dały, gdyby się*zwrócono naprzód do Krakowa. 

Janusz Radziwiłł, który przed uchwaleniem na- 


szej konstytucji miał tytuł księcia, ponadto de- 


sygnowany uprzednio na posła do Bukaresztu, 


komo „polskiego“ konserwatyzmu pukają dzisiaj 

najpierw i przedewszystkiem do drzwi tych ob- 

cych, lecz złotych dworów (w Łodzi). 

Trudno o lepszą charakterystykę narodowo- 
demokratycznej „ideologji“, która z głową i ð- 
gonem tkwi w kramarskiej taktyce, jak ten po- 
znańsko-toruński dwugłos narodowo-demokra- 
tycznego: sądu o jednym i tym samym przed- 
miocie. 

Zadora. 
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„Ruch“, Lwów, ul. Łyczakowska 32. 
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(8209) Leczy przyczyny i sKutki (1-2) 


ZATWARDZENIA. | 


Sprzedaz w aptekach i składach aptecznych. ¢ 


` KARMELKI 


Krakowskie miękkie w czekoladzie 
(8089-1-) poleca fabryka А 
А. PIASECKI S. A. KRAKOW. 


| Miasta wiedzie przez берәм Smawiajac-spra- 


Rada finansowa. 


k. 

P. minister skarbu przedstawiając sejmowi} 
projekt budżetu na rok przyszły zapowiedział 
powołanie do życia w najbliższym czasie Rady 
finansowej na podstawie ustawy obowiązują- 
cej, a dotychczas nie zastosowanej. Wedle tej 
ustawy Prezydent Rzeczypospolitej oznacza 
ilość członków Rady i mianuje ich. Pierwotnie 
była mowa o mianowaniu sześciu członków 
Rady. Obecnie dzienniki donoszą, że istnieje 
zamiar mianowania dziesięciu. Projekt zwięk- 
szenia liczby członków nie wydaje nam się 
szczęśliwym. Wiadomo, żę ciała doradcze zbyt 
liczne stają się ociężałe i bezpłodne. 


PES а R" = Se SA NNA 
Rada Naczelna Organizacji Ziemianskich. 


Po dwudniowych naradach 24 i 25 b. m. w 
Warszawie zostały wybrane następujące wła- 
dze Rady naczelnej Organizacyj ziemiańskich: 
prezes: p. Maurycy Zamoyski, wiceprezesi pp.: 
Antoni Jundził, August Popławski, Kazimierz 
ks. Lubomirski, Jan Stecki. Wydział: pp. Fu- 
dakowski (Kongresówka), St. Komorowski (Ma- 
łopolska Zachodnia), Luszezewski (Małopolska 
Wschodnia), Czarnecki i Zb. Żółtowski (Poz- 
nań), Ślaski (Pomorze), Czacki (Kresy), Alfred 
Jankowski (leśnictwo) oraz członkowie Głów- 
nej Komisji ziemskiej: pp.: Stanisław Godlew- 
ski i Zygmunt Leszczyński. 


a 


Przemówienie mia. Zaleskiego. 
~~“ ‘Warszawa 28 listopada. , 
(PAT) Dnia 27 b. m. odbyła się u p. ministra 
spraw zagranieznych Augusta Zaleskiego kon- 


ferencja prasowa, na której p. minister poin- | 


formował zebranych przedstawicieli pism sto- 
lecznych o najważniejszych sprawach znajdu- 
jacyeh się na porządku dziennym 43-ej sesji 


ши, Ligi Narodów, wyzaczonej na dzień 6 


grudnia b. r. Porzadek.dzienny wspomnianej 


sesji. obejmuje 22 punkty, żaden jednak z tych | 


punktów nie zahacza bezpośrednio o interesy 
Polski w dziedzinie polityki międzynarodowej. 
Jest natomiast jedna sprawa, która żywo ob- 
chodzić nas musi, mianowicie zagadnienie sa- 
nacji finansowej Wolnego Miasta Gdańska. 
Polska — mówił p. minister — trzymała się 


stale zasady: szerokiego pojmówania interesów | 


Wolmego Miasta Jako w znacznej mierze zwią- 
zanych z jej własnemi interesami, dlatego też 
ze swej strony przystąpiła natychmiast do zre- 
alizowania warunków od których komitet fi- 
nansowy Ligi Narodów uzależniał pożyczkę sa- 
nacyjna. Natomiast Моше Miasto dotychczas 
prawie nic nie uczyniło, by spełnić część wa- 
runków, od których komitet finansowy Ligi u- 
zależniał współdziałanie Ligi Narodów i sana- 
cję finansów gdańskich. Są pewne poszlaki w 


tym kierunku, że Wolne Miasto zabiega o ро- | 
Rizyczke w bankach berlińskich, opartą jakoby 
dina mającym się zaprowadzić monopolu tyto- 
j|niowym. Rząd polski — zaznaczył p. minister— 
| |nie zgodzi się na próby sanacji Wolnego Mia- 


sta wbrew Lidze Narodów i wbrew Polsce. Je- 
dyna droga do sanacji finansowej Wolnego 


wę międzynarodowej konferencji ekonomicz- 


| nej, której zwołanie projektowane jest na dzień 


4 maja 1927, p. minister oświadczył, że od przy- 
gotowania z jakimi Polska będzie mogła wy- 


jstąpić na przyszłą konferencję ekonomiczną 
Jw znacznej mierze zawisło jak się będzie roz- 
(wijała Polska w nowym okresie międzynarodo- 


wego życia gospodarcz 
towanie się-obrady 
micznej wywrzeć mogą > 

cy. Fakt, хе-йо-Коща otowawez 


па, którego kształ- 


Choroba króla rumuńskiego. 


Wiedeń 28 listopąda. 

(AW) „Stunde“ telegrafuje z Bukaresztu, ‘ze 
stan zdrowia króla rumuńskiego jest niepo- 
myślmy. Król nie leży wprawdzie w łóżku, ale 
lekarze rumuńscy i specjaliści francuscy 
stwierdzili zgodnie, że król cierpi ma raka je- 
lit i będzie musiał się poddać operacji, która 
miałaby nastąpić po powrocie królowej Marji. 
Prawdopodobnie p. Jorga, prezes stronnictwa 
narodowego uda sie do Paryża, Бу nakłonić 
księcia Karola do wyjazdu do Bukaresztu w 
charakterze prywatnym. 


Berlin 28 listopada. 
(PAT) Biuro Wolffa donosi, że w komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu minister 
spraw zagranicznych wygłosił wczoraj dłuższy 
referat na temat stosunków  niemiecko-pol- 
skich. 


—— OZ vo VA 


Usitowana kradzież dokumentów. 


Berlin 28 listopada. 
zą pisma wczoraj nad ra- 


(PAT) Jak donos 
LUTE TE TEM Ca MERA 


nem nieznani sprawcy włamali się do znajdu- 
jącej się w centrum miasta kancelarji mini- 
stra Reichswehry. Złoczyńcy przedostali. się 
przy pomocy drabinki: sznurowej do wnettza 
gmachu poczem rozbiwszy, celenv upozorowa- 
nia kradzieży podręczną kasę wtargnęli do jed: 
nego z pokojów, w którym przechowywane за, 
ważne dokumenty. W ostatniej chwili zostali 
jednak spłoszeni przez służbę поспа. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania, które do- 
tychczas nie dały żadnych rezultatów. 


— ae wy z) 


Walki w Albaniji. 


Belgrad 28 listopada., 
(РАТ) „Wreme' donosi, że albański minister 
wojny objął osobiście naczelne dowództwo nad 
albańskiemi wojskami rządowemi. Rozporza- 
dza on 5 pułkami, dwoma baterjami, jakotez 
kilkuset ochotnikami. Rozpoczeta ofenzywa 
wojsk rządowych zakończyła się sukcesem. Po- 
wstańcy wycofują się w góry. 
Tyrana 28 listopada. 
(PAT) Powstańcy zostali odrzuceni na dru- 
ва stronę Dukadszynu. W piątek przybyła do 
Skutari artylerja. 


PATA SOB NO STELLAR NEN. 


ZA. 4.100— 
\ 


bez kosztöw 


i koszty amortyzacji, wybór 


(2398) 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowlada). 


Podwozie osobowe + ton. 


loco Gdańsk łącznie z cłem 


miejsca przeznaczenia. 


Przewóz towarów przy pomocy zwierząt pociągowych jest 

już przestarzały. Dla przedsiębiorstwa postępowego kupca 

niezbędny jest nowoczesny środek transportowy t. j. samo- 
chód ciężarowy. 


Dziś, kiedy przy wyborze samochodu ciężarowego należy 
brać pod uwagę: koszty i stratę czasu na naprawy, cenę 


w dziesięciu pada na samochód 1-tonowy Forda. Dowodzi 

to niezbicie, że samochód 1-tonowy Forda wykazał się jako 

najlepszy i najoszczędniejszy samochód ciężarowy świata. 

Dlatego też samochodów ciężarowych Forda jest w użyciu 

więcej, niż samochodów ciezagowych wszystkich innych 
marek razem wzietych. 


UPOWAZNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 


Padwazie ciężar. 1 ten. 


Zł. 4.450 — 
(za rozrusznik dodat. H. 550: —) 


przewozu -.do 


na całym świecie sześć razy 


we wszystkich większych miastach Polski. 


г. 
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